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ROZPRA^VY. 


o    l^udowic   zwrotek   w  poezyi    polskiej 

do 

J.  Kocliaiiowskiego. 

Napisał 

W.    A.    B  r  u  c  h  n  a  1  s  k  i 


Formą  poezyi  polskiej  w  historycznym  jej  rozwoju  nie 
ziijinowano  sie  ii  uas  dotąd  prawie  wcale,  —  a  chociaż  kwe- 
styja  ta  tak  ważną  rolę  odgrywa  w  poezyi,  mimo  to  nie  zna- 
lazła dotychczas  żadnego  pracownika,  któryby  się  nią  zajął 
i  wprowadził  na  tory  naukowe.  Tym  sposobem  zapoznano 
jedne  bardzo  wybitną  stronę  poetyckiej  twórczości  polskiej, 
pomimo,  że  ona  właśnie  mogłał)y  rzucić  niejeden  promień 
światła  na  liczne  dzieła  poetyczne  tudzież  na  ich  twórców. — 
z  drugiej  zaś  strony  stworzyłaby  dzielny  środek  krytyczny,  nie- 
raz jedynie  rozstrzygający,  dla  badaczów  literatury  polskiej.  Tym 
to  środkiem  posługiwali  się  uczeni  europejscy,  jak  Grimm,  \a- 
iJAKSCH,  Bartsch,  Ten  Brink  i  wielu  innych.  Nie  twierdze 
jednak  przez  to  l)y najmniej,   jakoł)y  studyja   nad  wierszo wa- 
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iiiem  poLskicin  leżały  całkiem  odłogiem.  I  owszem  po  zainau- 
gurowaniu nauki  tej  u  nas  przez  ks.  Nowaczyiiskiego  dziełkiem 
bezimiennie  wydanem  w  Warszawie  1781  roku  pod  tytułem: 
„O  |)rozodyi  i  liarmonii  języlca  p(»l.skiego''  coraz  więcej  za- 
częto się  kwestyją  tą  zajmować,  jakkolwiek  przyznać  należy, 
że  poczet  prac,  jakie  się  na  tern  polu  do  dnia  dzisiejszego 
ukazały,  pod  względem  jakości  i  ilości  nie  zbyt  świetnie  się 
przedstawia.  ')  Co  więcej,  autorowie  icłi  wyłącznie  prawie 
zajmują  się  najnowszą  epolvą  poezyi  polskiej,  —  dawniejsze 
zaś  jej  czasy  i  cały  okres  przedrejowski  w  zupelnem  u  nich 
zaniedbaniu.  Dopiero  w  najnowszym  czasie  zaczęto  zwracać 
uwagę  na  poezyją  polską  XIV  i  XV  wieku  pod  względem 
formy.  Początek  do  tego  dała  pieśń  „Bogarodzico",  nasu- 
wająca tyle  cieranycli  i  nierozjaśnionych  pytań  dla  badacza 
staropolskiej  literatury.  Ci,  co  podjęli  się  trudu  obalenia  fał- 
szywych i  legendarnydi  zapatrywań  na  ten  najstarszy  jiomnik 
muzy  polskiej  pod  względem  jego  genezy,  uczuli,  że  jedyną 
drogą,  prowadzącą  tu  do  zdobycia  prawdy,  było  zastanowie- 
nie się  nad  formą  czyli  rekonstrukcyja  tekstu  na  podstawie 
pewnych,  naukowych  zasad  średniowiecznego  wierszowania 
i  średniowiecznej  formy  poetycznej  Tą  drogą  poszedł  Dr. 
Rymarkiewicz  w  rozprawie  pod  tyt.  „I'ieśń  Bogu  Rodzica" 
(Roczn.  Tow.  Przyj.  Nauk  Pozn.  X.  1870),  —  Prof.  Dr.  R. 
Piłat:  „Pieśń  liogarodzica"  I.  Restytucyja  tekstu  pieśni.  (Pam. 
Ak.  Um.  Wydz.  fil.  IV.  I87i)),  Dr.  A.  Ivalina:  „Rozbiór  kry- 
tyczny pieśni  Bogarodzica"  (Lwów  1880,  i  Dr.  M.  Bobowski 
w  rozprawie:  „Dic  polnische  Dichłung  des  XV  Jaiirhnmlcrts 
I.  Maricngcdirhte  "  (Brcdan  188H).  Ten  ostatni  oI)ok  „Bo- 
garodzicy zajął  się  i  innemi  pieśnianji  XV  w.  rekonstruując 
icłi  tekst   i  zepsutą    formę.     Oto    wszystkie    naukowe   prace, 


')  Bibliografiją  (ego  przrdrniotn  u  nn.s  pod.Hb-ni  w  lozprawic : 
„O  i-ymie  w  poezyi  polskiej  do  KocliaiKiwskictrn."  MuziMun 
r.   1885.  str.  462—5. 


w  których  zajmowano  się  zewiictrznyiii  ks/.taltern  afcjdawniej- 
szycli,  poetycznych  utworów  literatury  polskiej.  Obok  tego 
nietkniętą  pozostała  dość  znaczna  ilość  poezyj  z  czasu  przed- 
wystąpieniem  Reja; — co  więcej  i  on  sam,  który  tyle  zasług 
])ołożyI  około  rozwoju  języka  i  literatury  polskiej,  j)od  tym 
względem  nie  jest  zbadany. 

W  pracy  niniejszej  podjąłem  się  tedy  zadania,  przed- 
stawić cały  zasób  form  i  kształtów  zwrotkowych,  jakiemi  po- 
sługiwała się  poezyja  polska  od  najdawniejszych  czasów  do 
wystąpienia  największego  jej  ])rzedstawiciela  w  XVI  wieku 
J.  Kochanowskiego.  Każdy,  ktokolwiek  tym  pvzedmiotem, 
choćby  w  najmniejszym  zakresie  się  zajmował,  wie,  z  ilu 
trudnościami  studyjum  tego  rodzaju  jest  u  nas  połączone,  że 
wymienię  tylko  najważniejsze,  jak  zupełny  brak  porządnego 
i  z  wymaganiami  nauki  zgodnego  wydania  zal>ytków  ])oezyi 
polskiej  wymienionej  epoki,  —  brak  dzieła,  któreby  w  wy- 
czerpujący sposób  podawało  zasady  polskiej  wersylikacyi 
i  strofiki,  a  wreszcie  i  książki,  któraby  w  porównawczy  spo- 
sób traktowała  formę  europejskiej  poezyi.  Wskutek  tego 
w  zbieraniu  matery jału  poprzestać  musiałem  na  tem,  co  daw- 
niej i  dzisiaj  bardzo  często  niepo])rawnie  po  rozmaitych  dzie- 
łach ogłoszono  drukiem.  Co  się  zaś  tyczy  metody  w  for- 
malnem  obrobieniu  uwzględnionych  tu,  o  ile  można  było, 
wyczerpująco  zabytków  poetycznych  do  Kochanowskiego',  ko- 
rzystałem z  rozpraw  i  prac  naukowych,  lś.tórycli  tytuły  zacy- 
towano na  odpowiednich  miejscach. 


Na  jakicłi  zasadach  opartą  była  budowa  wiersza  ])oł- 
skiego  w  najstarszej  jego  epoce,  rozstrzygnąć  trudno.  To 
pewna  przynajmniej,  że  o  rodzimym  wierszu  polskim,  jak  go 
znachodzimy   w   poezyi    indyjskiej,    greckiej,    łacińskiej    lub 


germańskiej,  mówić  nic  możemy,  a  zupełny  brak  pisanych, 
poetycznych  zabytków  z  czasów  przed  XV  w.,  dopuszcza 
tylko  hipotezy,  którycli  kilka  w  tym  kierunku  postawiono. 

Mickiewicz  w  odczytach  o  literaturze  słowiańskiej,  mó- 
wiąc o  Gallu  (lekcya  XII),  twierdzi,  :^e  wiersze  łacińskie, 
wplecione  przez  niego  w  prozaiczne  opowiadanie,  pod  wzglę- 
dem toku  i  budowy  są  naśladowaniem  rodzimej  formy  pol- 
skiej, a  mianowicie  „narodowych,  pieśni  kościelnych,  jakie 
zachowały  się  w  kantyczkach".  Na  dowód  tego  przytacza 
Mickiewicz  (lekcya  XV)  znaną,  wrzekomo  przez  wojowników 
Bolesława,  zdoliywcy  Pomorza,  śpiewaną  pieśń: 

„Pisces  salsos  et  foetentes  apportubant  alii, 
Palpitantes  et  recentes  nunc  apportant  filii..." 

Pomijając  niezbyt  jasne  i  nieścisłe  określenie  owej  ro- 
dzimej formy  z  XII  w.,  która  „pod  łaciną"  Galla  ,.jak  pod 
przejrzystą  powłoką  widzieć  się.  daje",  skonstatować  nałoży, 
że  podstawy,  na  których  Mickiewicz  twierdzenie  swe  ('])iera, 
są  zupełnie  mylne.  Wiersze  bowiem  o  takiej  samej  budo- 
wie, jak  wyżej  przytoczone,  napotykamy  w  średniowiecznej 
literaturze  łacińskiej  Niemców,  Francuzów  i  Włochów,  którzy 
z  i)e\vnością  ani  „toku"  ani  „rytmiczności"  języka  jjołskiego 
nie  znali.  Powtóre  nie  mógł  się  Gall  przejąć  formą  polskich 
narodowych,  kościelnych  i)ieśni,  gdyż  powstały  one  w  Polsce 
dopiero  w  XV  w.  tj.  o  wiele  później  niż  dzieło  wzmianko- 
wanego kronikarza,  'j 

Tego  samego  przekonania,  co  Mickiewicz,  jest  Swie- 
żawski  i  stara  się  przeprowadzić  je  w  rozpi-awie  pod  tytu- 
łem:  „Epo{)cj:i  ludowa  o  Chrobrym  i  jego  szczerbcu,"-')  szu- 


')  porów.    Dr.   Bobowski:    Dic    poliii.sclic    Diclitiiii;;-  <1.   XV.   ,Ili. 

8tr.  4  —  13. 
*)   Przf-sląd   l.ibliograf.-arclKol.  T.    II   str.    KKt   i   nusf. 


kając   wedlo    tcoryi   Niebulini    zaginionego    eposu    polskiego 
w  kronice  Galla. 

Odniienniejsze  od  Mickiewicza  stanowisko  zajmuje  Ma-" 
ciejowski,  twierdząc  w  „Piśmiennictwie  polskiem"  (T.  II  str. 
309),  w  art.  „Pogląd  na  miarowość  polskiej  mowy/' że  wiersz 
polski  byl  pierwotnie  „miarowym"  (iloczasowym),  i  dopiero 
za  wpływem  średniowiecznej  łaciny  stał  się  „arytmetycznym" 
tj.  takim,  jakim  jest  dzisiaj.  Wedle  Maciejowskiego  tedy  na- 
leżałoby najdawniejszej  metryce  polskiej  windykować  zasadę 
iloczasową,  którą  tylko  poezyja  łacińska,  opierająca  się  już 
w  owym  czasie  na  akcencie,  liczeniu  zgłosek  i  rymie,  miała 
wedle  swej  modły  przerobić.  Zapatrywanie  to  jednak  bę- 
dące tylko  wynikiem  fałszywej  analogii  i  bez  wszelkiego 
dowodu  postawione,  nie  ma  naukowej  wartości. 

Feifalik,  badacz  i  znawca  staroczeskiej  wersyfikacyi, 
inne  znowu  naznacza  zasady  dla  ogólnej  prasłowiańskiej 
a  więc  i  polskiej  metryki.  W  rozprawie  o  Rękopisie  królo- 
dw orskim,  zastanawiając  się  nad  tern,  mówi:  „że  jakkolwiek 
nic  pewnego  w  tym  względzie  nie  jesteśmy  w  stanie  powie- 
dzieć, mimo  to  dla  ważnych  powodów  wnosić  można,  że  Sło- 
wianie w  ogóle  posługiwali  się  kiedyś  na  sposób  Germanów 
allitcracyą  i  takiem  samem  jak  oni  rytmłczneni  prawidłem 
tj.  akcentem."  ') 

Podobnegoż  zdania  jest  i  Prot".  Dr  R.  Pilal  w  rozpra- 
wie „Pieśń  Bogarodzica".  Restytuując  bowiem  pierwszą 
zwrotkę,  nawiązuje  do  budowy  jej  wierszy  następującą  uwagę: 
„Wiele  okoliczności  przemawia  za  tem,  że  poezyja  polska, 
podobnie  jak  czeska,  niemiecka  i  inne,  nie  liczyła  dawniej 
sylab,  ale  polegała  na  akcencie.  Wiersz  mógł  być  krótszy 
lub  dłuższy,  ł^yleby  miał  pewną  ilość  akcentowanych  zgło- 
sek." -) 

M  Feifalik  J.  Ubcr   die    K(iiiij,Mii]ioter   llandscli.    Wioń    18G0. 
^)  Dr.   PiLAT.  Pieśń  Bo^.uodziea.  Osobn.  Odbicie  z   Para.  Ak. 
Urn.   Wydz.  fil.  T.  IV.  str.  49. 
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Ostatnie  to  zapatrywanie,  wypowiedziane  przez  Teifa- 
lika  i  Dra  Piłata,  jakkolwiek  więcej  ma  prawdopodobieństwa 
niż  apodyktyczne  a  nieuzasadnione  twierdzenie  Maciejow- 
skiego, mimo  to  musi  pozostać  także  tylko  hipotezą,  dopóki 
nie  poprą  g-o  porównawcze  badjuiia  nail  rozwojem  metryki 
aryjskiej  w  ogólności,  a  słowiańskiej  w  szczególności. 

Z  tego  zatem  widzimy,  że  o  formie  poezyi  polskiej 
z  XIV,  XIII,  XII  w.  itd.  nic  pewnego  powiedzieć  nie  można. 
Co  do  f  »rmy  zaś,  wierszowania  najdawniejszych  pisanych 
pomników  poezyi  polskiej  przyjąć  należy  zasadę,  postawioną 
przez  Dra  Piłata  (w  cyt.  rozpr.  str.  49)  już  dla  pieśni  „Bo- 
garodzico" tj.  liczenie  zgłosek. ')     Z  tego  też  stanowiska  wy- 


')  Kilka  razy  w  napisacli  lub  tytułach  utworów  poetycznycli 
z  XV  i  XVI  wieku  możemy  się  spotkać  z  terminem  „rytm" 
lub  „wiersz  rytmiczny".  Okoliczność  ta  mogłaby  nasunąć 
pytanie,  czy  już  wtedy  obok  liczenia  zgłosek  nie  uważano 
i  rytmu  za  zasadę  polskiego  wierszowania.  Z  góry  jednak 
zaznaczyć  należy,  że  nie  możemy  tu  myśleć  o  rytmie  kla- 
sycznym lub  dzisiejszym,  lecz  o  przenośnera  jego  znacze- 
niu, utartem  zresztą  w  średiiicli  wiekacli,  tj.  o  rymie  lub 
witrszu  rymowanym  w  og()le.  I  tak  wiersz  rymowany  ma 
na  myśli  tlómacz  polskiego  dekalogu  z  XV  w.,  który  przedru- 
kował Maciejowski  w  Dodatku  str.  92,  gdy  pod  polskim 
tekstem  kładzie  napis:  ,^Decem praecepta  sequuntur  in  ver- 
sihus  latinis  et  ritmis  vulgarihus  prommcianda.'-^  Wy- 
raźne przeciwstawienie  dwu  pojęć:  „vcrsus",  który  sic  do- 
staje oryginałowi,  i  „ritnius^^  którym  nazwane  jest  rymo- 
wane tłómaczenie,  tudzież  brak  wszelkiego  rytmu  w  tern 
ostatniem  dowodzą,  że  tlómacz  używa  terminologii  średnio- 
wiecznej, podług  której  przez  „rijłhmtis^^  lub  „rersus  ry- 
thmicHS"  rozumiano  wiersze  rymowane  t.  z.  leoniny  lub 
łiomoioteleutyczne,  przez  j^rcrsus"  zaś  wiersze  miarowe 
(por.  l)u  Caiigc:  Glossarinni  med.  et  inf.  latinitatis.  Art. 
iłytkrnici  versus).  Tak  samo  rozumieć  należy  napis  nad 
legendą,  pochodzącą  /,  XV  w.  a  zatytułowaną  w  rękopisie 
„Vifn  Suncti  Ailay  ritmice",  —  tudzież  tytuł  nad  Wita 
Korczcwskiego  dyalogiem  z  r.  1553.  „Rozmowy  polskie.... 
rytmy    ośmiorzcczncmi  złożone",    gdzie    rytm    ośmiorzeczny 


chodzę,  przedHtawinjąc  fonny  i  rodzaje  zwrotek,  t.  j.  liczę 
zgłoski  w  wierszach,  a  wiersze  w  zwrotkach,  uwzględniając 
przytem  rym,  będący  tak  wybitnem  znamieniem  jui;  najdaw- 
niejszej poezyi  polskiej  a  jiod  względem  formalnym  tak  wa- 
żną odgrywający  w  niej  rolę. 


A.    DAVUAviersz. 

Najprostszą  formą  każdej  poezyi  jest  dwuwiersz  (para 
wierszowa).  Budowa  jego  polega  na  tem,  że  co  dwa  wier- 
sze tej  samej,  lub  na  wzór  dystychu  elegiackiego  nierównej 
długości  łączą  się  za  i)omocą  końcowego  współdźwięku  (rymu, 
assonancyi)  i  tworząc  dwójki  biegną  w  ten  sposób  od  po- 
czątku do  końca  poematu.  Idąc  za  terminologiją  Ten  Brinka, 
nazywani  dwuwiersz  pierwszego  rodzaju  izometrycznym, . — 
drugiego  metabolicznym. 


nic  innego  nie  znaczy  jak  tylko  wiersz  rymowany  z  ośmiu 
zgłosek  złożony.  Dobitniejszy  jeszcze  dowód  powyższego 
zdania  daje  książka  po  raz  pierwszy  w  r.  1535  wydana 
pod  tytułem :  „  Catonis  disticha  moralia,  novissime  Polo- 
nica et  Germanico  idiomate  eiornata'-'.  Tłómacz  w  łaciń- 
skim wstępie  zwracając  sic  do  czytelnika,  mówi:  j^IIabes 
hic  candide  Lcctor  Cathonem....  duplici  sermone....  inter- 
pretatum.  FidcUter  intoprełantes  negleximiis  nonnus- 
ąuam....  verhwn  vcrbo  rcddcre  tum  ob  difjicilem  verbo- 
rum  vidgarium  connexionem,  tum  oh  inusitatam  et  dis- 
sonam  in  similiter  cadentem  rithmorum  conclnsionem.'^ 
Mając  na  uwadze  to,  że  tłómaczenie  polskie  jest  lichą 
przeróbką  niemiefkiego  przekładu  nie  zaś  oryginału  łaciń- 
skiego i  że  zgoła  żadnego  rytmu  nie  mając,  tem  się  tylko 
różni  od  prozy,  że  wiersze  są  rymowane,  nie  co  innego 
przez  „in  similiter  cadcns  ritlimorum  conclusio^''  rozumieć 
można    jak  rym  czyli   kadencyjc. 


a.  Dwuwiersz  izoinetrycziiy. 

Dwuwiersz  izometryczny  występuje  w  zaznaczonej  epoce 
poezyi  polskiej  w  8  kształtach,  a  mianowicie  tworzą  go: 

1.  wiersze  pięciozgłoskowe 

2.  „  sześciozgłoskowe 

3.  „  ośmiozgłoskowe 

4.  „  (lziesięciozgłosl<:owe 
o.  „  jedenastozgłoskowe 

6.  „        dwunastozgłoskowe 

7.  ,,        trzynastozgłoskowe 

8.  „        czternastozM"łoskowe. 


1.  Dwuwiersz  pięciozgJoskow^y. 

Forma  ta  występuje  tylko  w  XVI  wieku  w  jednej  czę- 
ści Apoftegmatów  Reja,  drukowanycli  z  Zwierciadłem,  a  ma- 
jącycłi  tytuł:  „Wierszyki  na  łyżki  abo  na  inne  drobne  rze- 
czy" i  „Drugie  (łla  mniejszych  stanów",  licz  wątpienia  typem 
jej  jest  klasye/ji}'  wiersz  adonijski,  który  wprawdzie  służył 
z  reguły  za  zakończenie  (Clausula)  strof  (n}).  satickiej)  nie 
mniej  chętnie  jednak  przybierano  w  niego  sentencyje  i  przy- 
l)owieści.  Później  coraz  częściej  używany  -m-y.  oziyo^t,  jalc  to 
widzimy  na  wierszach  'J\'rc'ncyjana  Maura,  ')  na  Columłtana: 
,J'Jpisłola  ad  Fedoliunr,  lioecyjusza:  „Consolatio''^  ')  i  t,  d., 
wpłynął  także  i  na  lormę  wyżej  przytoczonej  części  Apofteg- 


')   Christ    W.    Mctrilc    der  (iricclicii    uiiil    luiiucr.    2  Aiiłlagc. 

8tr.   150—1. 

-)  KitHiiT  A,  (jlcscliichtc    d.  cliristliilibitcinisclicu    Literatur.  .. 

Leipzig   1874.  T.  I.  str.  583. 
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gniatów.    które    nawet    niekiedy  mają    zupełnie    rytm  adonij- 

ski,  np. : 

Piękne  przezwisko,  Dobre  chłopisko. 
Sława  każdego,  Czyni  zacnego. 

2.  Dwuwiersz  sześciozgłoskowy. 

Występuje  jak  i  powyżej  przytoczony  w  Apoftegmatacti 
Reja  pod  tyt.:  „Prze  dobre  towarzysze  łyżka  mówi".  Ge- 
neza tej  formy  niepewna. 

3.  Dwuwiersz  ośmiozgłoskowy. 

Dwuwiersz  ośmiozgłoskowy,  zwany  w  niemieckim  ję- 
zyku Jinrzes  episches  Beimpaar'-^  jest  budową  wierszową  prze- 
ważnie j)anującą  w  całej  zacłiodnio  europejskiej,  tak  świeckiej 
jak  i  ducłiownej  poezyi  Xin  i  XIV  w.  Z  zachodu  też  za 
pośrednictwem  łitcratury  łacińskiej,  niemieckiej  i  czeskiej  do- 
stał się  i  do  naszej  poezyi,  jak  o  tem  świadczy  kilka  pol- 
skicli  tłomaczeii,  dokonanych  z  oryginałów  o  tejże  formie. 
I  tak: 

1.  Jedną  z  najstarszych  poezyj  napisanych  w  ośmio- 
zgłoskowycli  wierszach  jest  rymowana  modlitwa  do  Najś. 
Panny:  „Na  wsze  nadziejo  przemiela"  (Nr  13).  Modlitwa  ta, 
mająca  się  znajdować  w  zaginion3'm  dzisiaj  kancyjonale  Prze- 
worszczyka,  pochodzącym  z  r.  14o5,  jest  jednak  dosłownym 
przekładem  takiej  samej  czeskiej  modlitwy  i  od  niej  formę 
przejęła.  ') 

2.  Toż  samo  odnosi  się  i  do  Modlitwy  na  Boże  Ciało: 
„Witaj  miły  Jezu  Chryste"  (Nr.  7).  Pochodzi  ona  z  pierw- 
szej połowy  XV  wieku  i  jest  także  jak   wykazałem    w   roz- 

')  Bobowski:  Die  polnisclie  Dichtung  d.  XV  Jh.  str.  53  i  na- 
stępne i  Holowackij:  O  rukopisnom  nooiitYennike  staro- 
ceskora  XIV— XV  v.   Prałia  1,S61. 

Rozprawy  Wyilz.  filologie/..   T.   XIII.  2 
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prawie  „O  źródłach  niektórych  utworów  poetycznych  polskich 
z  XV  i  XVI  w."  ')  pod  względem  treści  i  formy  wierną  ko- 
piją  oryginału  czeskiego. 

3.  Tu  należy  też  poemat  epiczny:  „Legenda  o  św.  Ale- 
ksym" (Nr  28)  z  XV  w.,  będąca  przekładem  z  oryginału 
łncińskiego  lub  niemieckiego,  napisanego  w  tej  samej  formie 
wierszowej  (porów,  cyt,  powyżej  rozpr.  Przegl.  powsz.  T.  4. 
str.  b5),  i 

4.  Księga  I  w  „Katonowych  wierszach  obyczajnych" 
(Nr  96),  które  przetłumaczono  w  całości  z  łaciny  i  niemie- 
ckiego. 

Oto  cztery  utwory,  których  forma  bez  wątpienia  opiera 
się  na  wzorach  obcych.  Za  nimi  idzie  kilka  jeszcze  zabyt- 
ków, a  jakkolwiek  nie  odszukałem  właściwego  tekstu,  któ- 
reby  )  liały  za  podstawę,  to  samo  o  nich  moźnaby  twierdzić. 
Tu  należą: 

1.  Tłómaczenia  dekalogu  (Nr  2,  10,  22,  47).  Wszyst- 
kie one  mają  formę  taką,  jaką  większa  część  dekalogów 
niemieckich,  pisanych  już  w  XII  w.  (porów.  Wackernagel: 
Das  deułsche  Kirchenlicd...  Leipsig  1807.  B.  II). 

2.  Pieśń  o  krzyżu  świętym:  „O  krzyżu  św.  bądź  po- 
zdrowion"  (Nr  3),  a  z  pewnością  przekładana  z  łaciny,  jak 
świadczy  ostatni  wiersz:  „O  crux  ave  spes  unica'^ 

3.  Pozdrowienie  N.  P.  Maryi"  (Nr  45),  które  wedle 
wszelkiego  prawdopodobieństwa  jest  przeróbką  lub  tłómacze- 
niem  jakiejś  pieśni  łacińskiej :  „De  septem  gauiliis  h.  Mariae 
virgims'-^  (por.  Bobowski:  I),  polu.  Dlcht.  il.  XV.  Jh.  str. 
95)  i  t.  d. 

Formę  tę  jednak  mają  i  oryginalne  i)olskie  utwory  z  XV 
wieku.  Tak  napisany  jest : 

1.  rymowany  wstęp  do  abecadła  Parkosza  (Nr  15), 


')  Przef,'-l;id   Powszecimy.  Kraków.   1.S84.  Tom   IV.    strona  60 
i  iiubI. 
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2  wiersz:  „Chytrze  bydlą  z  pany  kmiecie"  (Nr  49) 

3  pieśń  polska:  „O  zabiciu  Jana  Tęczyuskiego  przez 
mieszczan  krakowskich"  itd. 

W  XVI  w.  również  forma  dwuwierszu  ośmiozgłosko- 
wego często  była  używaną.  Pisane  w  niej  są  wszystkie  pra- 
wie znane  z  tego  czasu  dyjalogi.  Wierszem  tym  po  najwięk- 
szej części  odpowiada  Marchołt  Salamonowi,  w  „Rozmowach" 
Jana  bakałarza  z  Koszyczek  z  r.  1521,  W.  Korczewski  na- 
pisał w  nim  swe  „Rozmowy...  rytmy  ośmiorzecznemi  złożone 
w  r.  1543  (Nr  107),  —  A.  Rożek  (Rej?j  użył  go  ,w  „Krót- 
kiej rozprawie  między  trzema  osobami..."  (Nr  95),  niezna- 
jomy w  „Komedyi  o  mięsopuście"  z  pierwszej  połowy  XVI 
w.  (Nr  88 1,  —  Rej  w  niektórych  częściach  „Żywota  Józefa" 
(Nr  98)  itd. 

I  dydaktyka  posługiwała  się  w  tym  czasie  wierszem 
ośmiozgłoskowym,  a  Rej  napisał  w  nim  znaczną  część  swych 
apoftegmatów,  noszących  tytuł:  „Apottegmata  albo  wierszyki 
ua  gmachy,  także  też  i  na  inne  rzeczy,  jako  kto  sobie 
obierze". 

Tak  samo  więc  jak  w  piśmiennictwie  łacińskiem,  nie- 
mieckim i  Cześkiem  średnich  wieków  para  wierszowa  ośmio- 
zgłoskowa jest  wyłączną  prawie  formą:  epiki,  dyjalogu  i  dy- 
daktyki, zanim  ustąpiła  miejsca  i  innego  rodzaju  budowie, 
tak  samo  opanowała  ona  i  u  nas  te  rodzaje  poezyi,  a  jeżeli 
się  zważy,  pod  jakiemi  wpływami  rozwój  tej  gałęzi  literatury 
pozostawał  w  Polsce  co  się  tyczy  treści,  koniecznie  przyjąć 
należy,  że  i  forma  oryginałów  nie  pozostała  bez  skutku  na 
przekłady  lub  naśladowania. 


4.  Dwuwiersz  dziesięciozgloskowy. 

Formę  tę  spotykamy  tylko  w  XVI  w.  Użył  jej  M.  Imiel- 
ski w  3  wierszach  o  Sybilli  (^Sybilla    Delphica,    Samia  i  Ti- 
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biirtina),  umieszczonych  w  jego  „Kronice  wszystkiego  Świa- 
ta" (Nr  104);  tlóniacz  .,Katonowyeli  wierszy  obyczajowych'' 
w  niektóry  cli  dystychach  (Nr  1»G) :  Kej  w  wierszu:  „Ku  or- 
łowi J.  Królewskiej  Miłości''  umieszczonym  w  Postylłi  (Nr 
IIC)),  w  przekładzie  psalmu  LXXXV  „Inelina  Domine  mi- 
rem" (Nr  176)  po  r.  1550;  tłómacz  psalmu:  „Bcali,  qui  ti- 
ment'-''  (Nr  135)  z  r.  1559  i  autor  pieśni  „O  krzyżu  św." 
(Nr  138)  z  r.  1566). 


5.  Dwuwiersz  jedeiiiistozgłoskowy. 

Podobnie  jak  wyżej  wspomnianą  formę  tak  samo  i  dwu- 
wiersz jedenastozgloskowy  natrafiłem  tylko  w  XVI  w.,  a  to 
w  wierszu  Wietora:  „Napominanie  N.  Panny  do  chrześcija- 
nina," znajdującym  się  u  Opecia:  „Żywocie  P.  Jezusa"  (Nr 
83'  z  r.  1522  i  w  niektórych  Apoftegmatach  Reja.  Skąd 
jedna  i  druga  forma  powstała,  trudno  na  pewno  powiedzieć. 


(>.  Dwuwiersz  dwuiinstozgłoskowy. 

Jest  formą  kilka  dystycłiów,  umieszczonych  na  końcu 
książki:  „Katonowe  wiersze  i  obyczaje"  (Nr  9(5).  Tłómacz 
sam  wyjaśnia:  skąd  budowę  tę  naśladuje,  gdyż  nad  przekładem 
kładzie  napis:    „ca;   Ausonio  carmine  camhico  trimetro,"'  np. : 

Nigdy  sic  nn-  frasuj  z  szczościn  człeka  złego 
Bo  to   nie  zależy  iście  na  m^idrego. 


7.  Dwuwiersz  lrzyiiasl(>z;;ł(>sk(>wy. 

Jedną   z  najbardziej    rozpowszecłmionych  form  wierszo- 
wy cłi  w  poezyi  polskiej  jest  wiersz  13-zgloskowy.  Najpospo- 
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litszcm  połączeniem,  w  jakiem  się  ukazuje,  jest  dwuwiersz; 
w  tej  i)ostaci  trwa  w  literaturze  naszej  od  XV  w.  aż  do  dnia 
dzisiejszeg-o,  a  i  w  epoce,  którą  się  zajmujemy,  niepospolicie 
często  i)\  ł  używany. 

Jaką  jest  geneza  tego  wiersza  który  od  czasów  Reja 
stał  się  wyłącznie  panującym  w  opisowej  poezyi  polskiej, 
I)odobnie  jak  hexanietr  klasyczny  w  opisie  rzymskim  i  gre- 
ckim, tak  że  słusznie  nawet  otrzymał  u  nas  nazwę  wiersza 
bohatyrskiego,  —  nikt  u  nas  dotąd  nie  wykazał. 

Dr.  Ćwikliński  w  rozprawie  p.  t. :  „Homer  i  Homery- 
cy"  ')  poświęca  cały  rozdział  (VIII)  wierszowi  trzynastozgło- 
skowemu,  jednakowoż  Autor  wziął  sobie  za  zadanie  wyka- 
zać o  ile  wiersz  ten  jest  u  nas  rytmiczny  i  czy  może  zastąpić 
łiexametr  w  przekładach  epopei  klasycznych,  —  o  genezie 
zaś  jego  nic  nie  mówi. 

Tyszyuski  w  rozpr.  o  „Wizerunku  Reja"  '')  potrąca  też 
o  wiersz  trzynastozgłoskowy,  ale  tylko  ze  stanowiska  jego 
historycznego  pojawiania  sie  w  poezyi  polskiej,  a  wzmianka 
jego  o  tern  brzmi  w  całości :  „Wiersz  w  pismach  Reja  czyto 
najmniejszych  czyto  największych  i?)  jest  13-zgłoskowy  ze 
średniówką  po  7-mej,  rodzaj,  który  jak  wiadomo  od  czasów 
Reja  był  i  jest  nader  rozpowszechniony  w  poezyi  polskiej, 
ale  który  do  Reja  był  prawie  nieznany.  Z  licznych  zabytków 
poezyi  tak  religijnej  jak  świeckiej,  które  nas  doszły  z  przed 
czasów  Reja,  tyle,  ile  dotąd  znamy.  Hymn  do  Duclia  św. 
z  r.  1493  i  wiersz  Jana  z  Koszyczek  przy  pierwszem  wyda- 
niu Opecia  z  r.  1521  są  podobnej  miary."  I  tu  zatem  nie  ma 
nic  o  genezie. 


')  Homer    i    Horaerycy.     Rzecz    o    studyjach    i    przekladacli 

Homera  szczególnie  w  Polsce.  Lwów   1881. 
*)  Biblioteka  Warszawska  1868  r.  T.  H.  str.  43. 
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Jeden  tylko  Prof.  Józef  Przy  borowski  w  rozpr.  „Pjalta 
zara  Opecia  żywot  P.  Jezusa  w  5  wydaniach  XVI  wieku"/) 
rekonstruując  pieśni  w  tekst  prozaiczny  przez  Opecia  wple- 
cione, powiada  na  str.  328.  „Co  dobudowy  wiersza  jest  rze- 
czą widoczną,  że  ma  to  być  wiersz  zwany  Aleksandrynem 
czyli  13-zylosko\vy,  ze  średniówką  po  7  zgłosce,  nierynio- 
wany,"  to  sarno  na  str.  333.  „Budowa  wiersza  ta  sama,  co 
w  poprzedzających,"  a  więc  uważa  On  wiersz  13zgłoskowy 
polski  za  to  samo,  co  średniowieczny  aleksandryn.  O  ile 
w  tóm  jest  słuszności,  zobaczymy. 

W  całej  poezyi  klasycznej  tak  greckiej  jak  i  rzymskiej 
wiersza  o  tej  samej  długości,  jak  wzmiankowany  polski,  nie 
ma.  Raz  tylko,  jak  twierdzi  Christ  str.  350  ^)  znajduje  się 
katalektyczua  heptapodyja  w  Eschylosa  Choetbrach  w  wierszu 
323,  heptajjodyja,  mająca  zupełnie  taki  sam  kształt,  jak  ale- 
ksandryn w  wiekach  średnich,  w  francuskiej  lub  niemieckiej 
literaturze :  ^j..^±^±,  ^±.^j.^±z;.  Prawdą  jest,  że  ale- 
ksandryn używany  był  dość  często  w  średniowiecznej  łacinie 
i  w  poezyi  francuskiej,  gdzie  formą  jego  posługiwano  się 
w  najstarszych,  wierszowanych  romansach  albo  rycerskich 
jioematach,  jednakowoż  na  utworzenie  się  polskiego  wiersza 
13zgł.  nie  wpłynął  on  wcale. 

liozpatrując  się  w  zbiorach  hymnów  kościelnych,  znaj- 
dziemy w  nich  użyty  dość  często  wiersz  13zgł.,  ale  nie  tego 
ustroju  jak  aleksandryn,  złożony  z  jambów,  lecz  ze  stóp  tro- 
chaicznych,  mianowicie  tetrapodyi  trochaicznej  katalektycznej 
i  trypodyi  trochaicznej  akatalektycznej.  Wiersz  ten  tworzący 
bądź  dystychy  bądź  różnowierszowe  strofy,  ukazuje  się  w  dwóch 
kształtach,  mianowicie : 

1.  jako  wiersz  długi  (versus  longior,  Langzeile)  z  śred- 
niówką p(t  7  zgłosce,  rymowany  z  następnym,  a  więc: 


')   Przcfjląd  Iiil)li(»{;rafic7,iut-Arfli('()l.   T.   U. 

*)   CiiKi.sT   W.   Mt;trik  d.   (Jricclicii   ui)d  Uomer.   2  AiiH. 
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z   .    ^    .    X    .    ^  lU    .   .    .    X    .,    lub 

2.  jako  wiersz  długi  tak  samo  zbudowany  Jednak  z  ry- 
mem w  średniówce  i  na  końcu  wierszy.  W  ten  sposób  wiersz 
długi  zostaje  zamieniony  na  dwa  krótkie  (vcrsus  hreviores, 
Kurzzeilen),  które  z  dwoma  następnemi  tworzą  zwrotkę  czte- 
rowierszową,  o  rymie  a  h  a  b,  czyli : 


lub  rozkładając  na  zwrotkę: 


J-    '^     JL     —: 


±    ^    J.    \^    J.    ^    S. 


X    v^    2.    ,^    J.    ,_/, 


Forma  pierwsza  najwcześniej,  o  ile  wyśledzić  zdołałem, 
pojawia  się  w  Xni  w.,  w  głosowanej  pieśni  „Ave  Maria", 
którą  napisać  miał  Kobert,  biskup  Liukolnu,  zmarły  w  roku 
1235.  Podaje  ją  Monę:  w  ,^Lateinische  Hymnen  des  Mittel- 
alters  II.  B.  3Iarienlieder.  Nr  3US."  Dla  przykładu  przyta- 
czam dwa  pierwsze  wiersze: 

Ave  Del  genitrix  1 1  et  immaculata,  =;  7  +  6a 
virgo,  coeli  gaudium  ||  tuti  muiido  nata.    —    7   -f  5a. 

Tę  samą  budowę  znajdujemy  tamże  pod  Nr  'd'22  w  pieśni 
„De  beata  virgine  Maria"  z  XJV  w. : 

Salve  mundi   domina  ||  et  coeli  regina,  =  7  -f  6a 
mater  Dei  integra,  1|  rosa  sine  spina.  =  7  -f  6a. 


IG 

W  XIV  i  XV  w.  forma  ta  staje  się  coraz  częstszą, 
U  Wackeruajjla  (Das  deutsche  Kirchenlied  B.  1)  mają  ją 
następujące  pieśni  z  XIV  w.  „In  adventum  Domini"  Nr  236, 
„Horae  canonicae  Salvatoris"  Nr  267,  —  „In  natali  Domini" 
Nr  333  itd.  —  u  Daniela  (Thesaurus  hymnologicus  T.  II) 
pieśń  „Horae  canonicae  de  Sancta  Trinitate"  str.  29,  pieśń 
nicdatowana  „De  sancto  spiritu"   sfr.  245  itd. 

O  wiele  częstszą  jest  drug"a  forma.  Pierwszy,  o  ile  wiem, 
przykład  jej  znachodzi  się  w  XI  w.,  w  dziełach  Piotra  Da- 
mianiego.  Jestto  właśnie  pieśń  pod  tyt. :  „Rbythmus  super 
salutatione  angelica"  'j,  którego  pierwsze  wiersze  brzmią: 

Ave,  David  filia,  ||  sancta  muudo  nata,  =  7a  +   6Z; 
Virgo  prudens,  sobria,  ||  Joseph  desponsata.  =  7a  +  (Sh 

Kilkanaście  bymnów  i  pieśni  o  takiej  samej  budowie 
podaje  Wackernagel  (Das  dentsche  Kirchenlied  B.  I)  a.  mia- 
nowicie z  XIV  w.  „Salve  Sancta  facies"  Mr  288.  —  „Ave 
mundi  conditor"  Nr  282,  „De  natali  Domini"  Nr  388,  itd., 
z  XV  w.  „Gesang  zu  Weibnachten**  Nr  402,  „In  natali  Do- 
mini" Nr  388,  396  itd.  —  Monę  (Lateinische  Hyninen.  JB.  UJ 
z  XIV  w.  „De  sancta  Maria"  Nr  o  U,  —  z  XV  w.  „Oratio 
suj)t'r  Avc  Maria"  Nr  399,  „De  beata  Maria  virgine  solemnis 
antipbona"  Nr  490  itd.  Daniel  (Thesaurus  bynnioiogicus)  T. 
II.  „De  passione  Domini"  Nr  253.  „In  fcsta  faciei  Jesu  Chri- 
sti"  Nr.  254  itd. 

W  jakiniże  stosunku  i  związku  stoją  te  formy  łacińskie 
do  jiolskicgo  trzynastozghiskówego  wiersza? 

Najstarszym  i)ocmatem  ])olskini ,  w  którym  forma  ta 
jest  zastó-sowauą,  jest  „Hymn  do  Ducha  św.'-  mający  pocho- 
dzić z  r.   1493  (Nr  29).     Nic  znam  hymnu    łacińskiego,  któ- 


')  Patrolofjiae  ('ursus  ('oinpl...  Accurantc  .1.  I'.  Mignę  T.  CXLV. 
8.   Petri   Damiaiii  Opera  Omnia  T.   II.  p.  939.    Nr.  LXIII. 
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regoby  polski  byl  przekładem,  ale  odszukałem  inny,  co  do 
treści  podobny,  co  do  formy  zaś  zupełnie  i)rawic  równy  pol- 
skiemu. Porównajmy  icli  początki: 

1.  Pomóż  mi  święty  dusze  ||  twoją  chwałę  mnożyć,  —  7  -f  6a 
Bycli  móyl  nieco  dobreg » ||  ku  twojej  (czci) ')  złożyć.  —  7  +  Ga 
Przez  ciebie  nic  dobrego  ||  nie  mogę  wyłożyć  =  7  -f-  6a 
Ku  rządnerau  składaniu  ||  raczyż  mię  sposobić,  =  7  +  Ba 

2.  Veni  Sancte  Spiritus,  ||  et  noli  tardare,  =  7  +  6.i 
Suspirantera  animara(|pie  consolare:  =  7  -f  6a 
Gratiarum  visere  ||  dator  me  dignare,  =  7  +  Ga 
In   me  quoquo  visere||te  semper  amare.  =  7  +  Ga 

(Moue:  Lateiuische  Hymnen...  B.  I.  str.  245). 

Z  tego  sic  zatem  okazuje,  źe  forma  poematu  polskiego 
pod  względem  budowy  wiersza  zupełnie  jest  równą,  z  wy- 
jątldem  rytmu,  poematowi  łacińskiemu,  z  tym  tylko  dodat- 
kiem, że  w  łacińskim,  co  cztery  wiersze  tworzą  zwrotkę  l.^a 
13a  13a  13a,  w  polskim  zaś  biegną  parami  i  nic  tworzą 
zwrotek. 

Dosadniej  jeszcze  naśladowanie  łacińskiej  budowy  w  po- 
ezyi  polskiej  okazać  można  na  formie  drugiej : 


tem  bardziej,    że   mamy  dosłowny   przekład  poematu   łaciń- 
skiego o  tej  formie. 

Między  kilkoma  pieśniami,  zawartemi  w  Opecia  Żywo- 
cie P.  Jezusa,  znajduje   się  jedna  na   Boże  Narodzenie,   za- 


')  Wyraz   „czci"    nie  znajdujący    się  w  przedruku   Wiszniew- 
skiego, podałem  dla  sensu. 

Rozprawy  Wydz.  filologicz.  T.  XIII.  O 
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czynąjący  się  od  słów:  „Wesoły  nam  dzień  nastał  narodze- 
nia Bożego."  ')  Pieśń  ta  ułożona  w  zwrotltacłi,  o  litórych 
liształeie  później  będzie  mowa,  jest  przeliładem  tai^iej  samej 
prawie  pieśni  łacińsl<^iej,  pocłiodząccj  z  XIV.  w.,  litórą  pod 
tyt,  „De  uativitate  Domini"  ogłosił  Wackernageł  „Das  deu- 
tsclie  Kirchenlied"  B.  I.  Nr.  332.  W  budowie  polsls;icłi  zwro- 
teli  pierwsze  dwa  wiersze  mają  formę  13  zgł.  wierszji,  litóry 
z  małą  modyfikacyją  odpowiada  zupełnie  budowie  wierszy 
oryginału,  mającycłi  kształt: 


Dla  udowodnienia  tego  używam  z  polskiego  przekładu 
początku  zwrotki  drugiej  i  trzeciej,  gdyż  pierwsza  jest  błę- 
dnie zbudowaną: 

Zicr.  2.  Syn  się  boży  narodził  jj  z  dziewice  przeczystej,  =  7 +  6a 
Jako  róża  i  lilja||z  panieństwa  Maryjej.  =7-ł-Ga 

Odpowiednia  zwr.  łać.    (3) : 

Orto  Dei  filio  ||  virgine  de  pura  =^  7a  -f  lib 

Ut  rosa  de  lilio  ||  stupescit  natura.  =  7a  +  Gb 

Zivr.3.  Córka  matką  ojcowi  |(  ojciec  jej  synaczkiem         7  -f  6a 
Dziw  to  jest  niesłychany  ||  Bóg  się  stał  człowiekiem  7  +  Ga 

Odpowiednia  zwrotka  łać.  (2): 

Mater  haec  est  filia,  ||  pater  bic  est  natus:       —  7a  -|-  Gb 
Qiii8  aiidivit  talia?  ||  deus  łiomo  factus.  —  7a  +  Gb. 


')  Przegląd  Bibliograf.   Arcbcol.  T.  II.  str.  327—8. 
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Widać  więc,  że  budowa  wiersza  polskiego  odpowiada 
łacińskiemu  z  tą  różnicą,  że  tłómacz  zaniedbał  rymów  środ- 
kowych, i  tylko  co  dwa  wiersze  połączył  nim  na  końcu,  two- 
rząc dwójki  wierszowe.  Wiersz  polski  tu  właśnie  zestawiony 
jest  wierszem,  o  którym  mówi  Przy  borowski,  że  „ma  to  być 
aleksandryn." 

Wykazawszy  w  ten  sposób  genezę  13zgł.  wiersza,  po- 
dam jeszcze  chronologiczne  jego  ukazywanie  się  w  poezyi 
polskiej  zaznaczonej  epoki. 

Po  raz  pierwszy,  o  ile  dotąd  wiadomo,  zastosowany  on 
został  w  przytoczonym  powyżej  hymnie:  „Do  Ducha  Św." 
(Nr.  29.)  Następnie  nie  widać  go  aż  na  początku  XVI  w. 
we  wierszu  Jana  bakałarza  z  Koszyczek :  Przemowa  do  Pana 
Jezusa:  „Pokorne  wspomnienie  Pana  Jezusowego",  umie- 
szczonym w  Opecia  Żywocie  wyd.  1.  z  r.  1522.  (Nr.  85), — 
we  wierszu  „Do  czciciela"  (tamże  Nr.  86)  wreszcie  we  wier- 
szu: „Ivu  czytelnikowi",  znajdującym  się  przy  końcu:  „Iva- 
tonowych  wierszy  obyczajnych"  (Nr.  90).  Po  tych  pierwszych 
próbach  dopiero  Rej  wprowadził  go  do  poezyi  polskiej,  używ- 
szy go  we  wszystkich  mniejszych  i  większ3'ch  poematach, 
jak  w  „Żywocie  Józefa"  r.  1545,  w  niektórych  wierszach 
w  „Postylli"  r.  1556.  (Nr.  119,  120,  121),  w  „Wizerunku" 
r.  1558,  w  „Zwierzyńcu"  1562.  i  w  Zwierciadle"  1567.  (Nr. 
140—2,  144,  147,  150-  1.  154,  157—8).  Tylko  w  Apofte- 
gmatach  i  kilku  innych  drobniejszych  wierszach  wprowadził 
inną  formę  wierszowania. 


8.  Dwuwiersz  czteriiastozgłoskowy. 

Dwuwiersz  w  tej  postaci  znachodzi  się  w  XVI.  w.  u  Trzy- 
cieskiego,  w  przekładzie  psalmu  XIV.  „I  któż  będzie  prze- 
micszkawał",  wyd.  po  r.  1550  (Nr.  181).  Skąd  formę  tę 
Trzycieski  naśladował,  jest  mi  niewiadomem. 
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b.  Dwuwiersz  metaboliczny. 

Dwuwiersz    tego  rodzaju   o   ile  mi    wiadomo,    znajduje 
się  raz  tylko  o  formie  16a  13a,  16b  13b  itd.  we  wierszu  Hie- 
ronima z  rodu  Spiezyńskiego,  pod  tyt.    „Wtóre  Napomnienie  • 
Pana   Jezusowe",   umieszczonym  w  Opecia    „Żywocie  P.  Je- 
zusa" r.  1522  (Nr.  84). 


B.  Zwrotka  trój  wierszowa. 

a)  izometryczna. 

Zwrotka  trójwierszowa  izometryczna  pojawia  się  w  po- 
ezyi  polskiej  tej  epoki  w  następujących  formach: 

1.  Pierwszą  z  nich  stanowi  bardzo  często  w  sekwen- 
cyach  łacińskich  używana  zwrotka: 

a 
JL    ^    _L    w    ±    w    i 


-L     w     -L     '^     ±     w     i- 

złożona  z  trzech  następujących  po  sobie  katalektycznych  tro- 
chaicznych  tetrapodyi,  o  rymie  a  a  i,  gdzie  aa  oznacza  rym 
pierwszych  dwóch  wierszy,  i  zaś  rym  trzeciego  wiersza, 
który  we  wszystkich  zwrotkach  jest  jednakowy. 

Typem  tego  rodzaju  budowy  jest  znana  sekwencyja:  ') 

1.  Veni  sanctc  spiritus  7a 
et  emitte  coelitus.  7a 
Incis  tuae  radium.      7i 


')  Bartscii  Dr.  K.  Dio  lateinisclieii    Seąuenzen  d.  Mittealters. 
Rostock.  1868.  str.  213. 
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d 
2.  Vcni  pater  paupernm.   7b 
veni  dator  muncrum,    7b 
veni  lumen  cordium.     7i  itd. 

pochodząca  z  XI  w.  a  błędnie  przez  Wackernagla  i  wielu 
innych  przypisywana  Robertowi,  królowi  francuskiemu. 

Zwrotkę  tę  zuachodzimy  i  w  polskiej  poezyi  XV.  w. 
i  to  w  tlóniaczeniu  wspomnianej  wdaśuie  sekwencyi  (Xr.  48). 
Przekład  ten  jednak,  choć  miejscami  niewolniczo  się  trzyma 
oryginału,  .jest  niezupełnym  i  niedołężnym  pod  względem 
formy  tak,  że  prawie  uw^ażać  go  należy  za  })rozę.  Oprócz 
bowiem  pierwszej  zwrotki,  która  zupełnie  odpowiada  orygi- 
nałowi pod  względem  ilości  wierszy,  jakkolwiek  przestrze- 
gania równej  liczby  zgłosek  we  wierszech  i  rymie  prawie 
wcale  nie  znać,  inne  są  jeszcze  gorzej  zbudowane,  a  piąta 
wcale  nie  jest  zwrotką. 

Dla  przykładu  przytaczam  początek  przekładu: 

1.  Przydzi  dusze  święty  k'naiii,  =  7 
zeszli  nam  niebieski,  =  6 
promień  swej  światłośfi.           =  6 

2.  Przydzi  otcze  ubogich.  =  7 
przydzi  dawca  darów,  =  6 
przydzi  świeca  serc.                 —  5  itd. 

Bądź  co  bądź  jednak  przyznać  należy,  ze  zwrotka  ła- 
cińska powyżej  opisana ,  znaną  była  w  poezyi  polskiej 
XV  w. 

2.  Drugą  formą  zwrotki  trójwierszowej,  jest  zwrotka 
złożona  z  trzech  tetrapodyi  trochaicznych,  o  rymie  aaa.  Ty- 
pem jej  w  hymnologii  łacińskiej  jest  proza  Tomasza  a  Ce- 
lano :  „De  die  iudicii",  pochodząca  z  XIII.  w. 

Dies  irae,  dies  illa  =  8a 

Solvet  saeclum  in  favilla,      =  8a 
Teste  David  cum  Sibylla       =  8a  itd. 
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W  XV.  wieku  widzimy  ją  w  przekładzie  powyższego 
utworu  Tomasza  a  Celano,  niewydanym  dotąd  a  znajdującym 
się  w  rękopiśmie  Bibl.  Jagiellońskiej  pod  L.  3301.  k.  231  b 
i  232  a.  i)od  tytułem:  „Prosa  o  vmarlich  na  the  uote  iako 
dies  illa."  Ponieważ  zabytek  ten  nie  jest  wydany,  przyta- 
czam go  w  całości,  z  podziałem  na  wiersze  i  zwrotki, 

1.  Dzye^ly  gnyewy,  dzyeny  nowiny, 
ktliorego  wstlianyc  z  pyrzyny, 
na  sad  boży  człowiek  wynny. 

2.  O  yaky  sthrach  tbedy  badze, 
gdy  on  gromny  sedzya  szyedze, 
cbczacz  wywyedzecz  o  mym  bladze. 

3.  Traba  thedy  da  glos  wyelky, 
wslyszy  ya  marthvi  wszelky, 
spedzy  ye  przed  stholyecz  bosky. 

4.  Smyercz  szye  zdzywy  y  przyrodzonye, 
gdy  z  marthwycb  wstbanye  stliworzenye, 
bogw  na  dosycz  wczynyenye. 

5.  Kzyagy  z  pysmem  tliam  otlivorza, 
w  ktliorycb  nyestbatbky  vynorza. 
czo  yc  zly  po  kaczyech  porza. 

G.  Bo  yako  ktbo  czynyacz  pysze, 
tliak  bog  w  szwe  kzyagy  napysze, 
slovo  żadne  nye  zrayeny  szye. 

Reszta  jest  nieregularnie  zbudowaną  i  na  zwrotki  po- 
dzielić ją  trudno: 

sadzya  przetbo  kycdy  sedzyc, 

czo  dzys  skrytho  yavno  badzc, 

y  ogłoszą  prctliko  thy  szkrwszonc  racz  czvcz 

o  zbawyenyw  nioyra  placzlywysz  tho  on  dzyon   badzc, 

gdy  sedzya  tlicn  gromny  scdzo. 
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bi   dal  Yszytlikye    na  plącz    a  rożna  meke  albo  chwale  wyeczna. 
nalaskawszy  nasz  panye  day  marthwera  odpoczynyenye.     Amen. 

W  XVI.  w.  znjicliodziniy  tę  samą  zwrotkę  w  pieśni  na 
Boże  Narodzenie:  „Narodził  się  nam  zbawiciel,"  pochodzącej 
z  r.  1551  (Nr.  106).  Zawiera  ma  zwrotek  49,  z  których  32 
mają  formę  8a  8a  8a,  —  14  zaś  ma  albo  ilość  zgłosek 
zmienną  albo  rym  zaniedbany,  3  zaś  wyłamują  się  z  ogól- 
nego schematu  budowy,  mając  po  4  wiersze,  rym  a  a  h  h(?) 
i  aa  aa. 

3.  Zwrotka  14a  14a  14a  występuje  w  XVI.  w.  w  „Pie- 
śni na  wesele...  Pana  Jana  Kostki  ze  Scymburku"  z  r.  1556 
(Nr.  113).  Skąd  formę  tę  naśladowano,  nie  jest  mi  wiadomo. 

h.  metaboliczna. 

Znajduje  się  w  jednej  formie  Ba  8a  7a,  która  przejęta 
została  z  średniowiecznej  poezyi  łacińskiej.  Zwykle  wystę- 
puje ona  tam  z  drugą  taką  samą  zwrotką,  łącząc  się  za  po- 
mocą rymu  trzeciego  wiersza  i  tworzy  zwrotkę  sześciowier- 
szową:  8a  8a  7b  |  8C  8c  7b  jak  np.  w  znanej  pieśni:  „Sta- 
bat  mater  dolorosa,"  —  lub  samoistnie,  a  więc  jako  zwrotka 
trój  wierszowa,  lecz  utrzymuje  w  trzecim  wierszu  ten  sam 
rym  przez  cały  poemat  aai,  hbi,  cci  itd.  (por.  u  Monego  T. 
III.  Pr.  777.  1060  itd.}.  Poezyi  polskiej  zwrotkę  tę  przy- 
swoił Rej  w  pieśni:  „Hejnał  świta  na  ranne  powstanie"  po 
r.  1550.  (Nr.  179),  z  tą  zmianą,  że  zamiast  rymu  o  następ- 
stwie aai,  hbi,  itd.  użył  aaa,  bbb,  ccc  itd. 

C.  Zwrotka  czterowierszowa. 

Zwrotka  czterowierszowa  jest  najpospolitszą  w  epoce, 
którą  się  zajmujemy.  Pod  względem  częstego  zastosowania 
stoi  ona  w  poezyi  polskiej  na  tern  samem  stanowisku,  co 
i  w  literaturze  innych  nowożytnych  narodów.  W  poezyi  nie- 
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mieckiej,  powstawszy  z  podwojenia  dwóch  krótszych  hib 
dłuższych  wierszy,  tworzyła  z  i)oczątku  wyłącznie  zwrotkę 
bohatyrskich  poematów,  jak  Nibełung-i  lub  Gudrun,  dopóki 
i  do  liryki  nie  weszła  i  nie  stała  się  panującą  prawie  formą 
w  utworach,  w  któr}'cli  poeci  uczucia  swoje  wylewali.  ') 
I  w  poezyi  łacińskiej  średnich  wieków  zwrotka  z  czterech 
wierszy,  przeważnie  ośmiozgłoskowych,  o  rytmie  jambicznym 
lub  rzadziej  trochaicznym  wypełnia  niemal  '^  część  całej 
liczby  rozmaitego  ustroju  kształtów,  w  jakie  przybrano  pieśni, 
hymny  lub  sekwencyje  kościelne. 

Najchętniej  posługuje  się  zwrotką  czterowierszową  w  po- 
ezyi polskiej  liryka  i  dydaktyka,  ta  ostatnia  szczególnie 
w  przypowieściach.  Bardzo  mały  użytek,  bo  tylko  w  pie- 
śniach historycznych,  czyni  z  niej  epika,  z  zasady  budowy 
zwrotkowej  nie  używająca. 


a.  Zwrotka  czterowierszową  izometrycziia. 

Zwrotkę  czterowierszową  izometryczuą  tworzą  wiersze 
siedmiorakiego  rodzaju,  a  mianowicie:  6,  7,  8,  1<),  U,  12 
i  13zgłoskowe,  wiązane  parami  a  więc  o  rymie  nieprzekła- 
danym  aa  hh. 


1.  Zwrotka  czterowierszową  sześciozgloskowa. 

Zwrotka  o  postaci  6a  Ga  Ob  6b,  wzięta  została  z  poezyi 
łacińskiej,  jak  tego  dowodzą  liczne  o  tej  samej  formie  pieśni 
kościelne,  które  przytacza  Monę  T.  III.  Nr.  789,  790,  813, 
997  itd.,  Daniel  T.  II.  Nr.  205  itd. 

W  poezyi  polskiej  pojawia  się  ona  w  XV.  i  na  po- 
czątku XVI.  w. 


')  SniNKiDKic:  System  u.  gescliichtl.    Djirstellunj,^   d.  deutschen 
Yerskuiist.  Tiibingeu   JSOl. 
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1.  w  niektórych  zwrotkach  pieśni  „Bogarodzico,"  a  mia- 
nowicie podług  rekonstrukcyi  Dra  Piłata  w  zwrotce:  „O  święty 
Wojciesze"  (str.  81).  „Święty  Stanisławie"  (str.  82) :  „Święta 
Katarzyna"  (str.  83). 

2.  w  podwójnym  przekładzie  łacińskiej  pieśni  Fortu- 
nata „De  beata  Maria  virgine,"  zaczynającej  sic  od  słów 
„Ave  maris  stella"  (Wackernugel  Nr.  85.  T.  1.) 

Pierwszy  przekład  ogłosił  Maciejowski  (Nr.  29),  mylnie 
jednak  połączył  go  z  drugą  pieśnią,  z  którą  ani  co  do  tre- 
ści ani  co  do  formy  nie  ma  żadnego  związku,  a  powtóre 
przedrukował  bez  podziału  na  zwrotki  i  wiersze.  Rekonstruk- 
cyą  tekstu  przeprowadził  Bobowski  str.  97- -8,  z  czego  się 
okazuje,  że  przekład  ten  niewolniczo  trzyma  się  słów  orygi- 
nału i  formę  jego  naśladuje,  z  tą  różnicą,  że  co  dwa  wier- 
sze ma  połączone  rymem,  którego  w  oryginale  nie  ma  śladu. 

Zdrowaś  gwiazdo  morska,  6a  Ave  maris  stella. 

Boża  matko  święta,  6a  Dei  mater  alma, 

I  dziewico  czysta,  6a  Atque  semper  virgo. 

Uliczko  niebieska,  itd.  6a  FeJix  coeli  porta  itd. 

Na  7  zwrotek  wszystkie  bez  wyjątku  sldadają  się 
z  sześciozgłoskowych  wierszy,  —  co  do  rymu  tylko  1,  2 
i  7,  przybiera  kształt  a  a  a  a,  —  inne  regularnie  a' a  h  h. 

Drugie  tłómaczenie  tej  samej  pieśni  znajduje  się  w  Ope- 
cia  Żywocie  P.  Jezusa  (Nr.  82),  jednakowoż  niżej  stoi  pod 
względem  formy,  aniżeli  starsze  od  niego,  wyżej  przytoczone. 
Z  wyjątkiem  bowiem  pierwszej  zwrotki,  która  raa  kształt: 
6a  6a  6b  6b. 

Zdrowaś  gwiazdo  morska,  Ga 

Święta  matko  boska,  6a 

Zawżdy  czysta  panno,  6b 

Szczęsna  nieba  brono.  Gb. 

Ko7.pra\iy  Wy<lz.   iilol<)^'icz.   T.   XIU.  .  4 
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i  zupełnie    naśladuje    trypodyo    troeliaiczne    oryginału,    inne 
zbudowane  są  z  wielką  dowołnośr-ią  co  do  długości  wiersza: 

zwrotka  2.  6a  7a  8b  7b 

„        3.  7a  7a  8b  7b 

4.  6a  7a  7b  Gb 

,,         6.  6a  8a  8b  7b 

'     „         6.  6a  7a  8b  8b 

7.  8a  8a  7b  8b. 

a  więc  są  zupełnie  nieprawidłową  mieszaniną  rozmaitych  sy- 
stemów wierszowych. 


2.  Zwrotka  czterowierszowa  siedmiozgloskowa. 

Zwrotka  ta  o  formie  7a  7a  7b  7b  przejętą  została  praw- 
dopodobnie także  ze  strofiki  łaciiislviej.  Przykłady  jej  napo- 
tykamy w  poezyi  polskiej  rzadko  i  to  tylko  w  XVIw.  a  mia- 
nowicie : 

1.  w  Trzycieskiego  „Pieśni  idąc  spać**  (Nr  162).  Jest 
ona  przekładem  łacińskiego  hymnu  Ambrosiusa:  „Te  lucis 
antę  tcrminum"  ( Wackernageł  T.  I.  Nr.  9),  ale  przekładem 
wolnym  a  nadto  i  co  do  formy  nie  naśladującym  oryginału, 
który  napisany  jest  w  zwrotl^ach  czterowierszowych,  ośmio- 
zgłoskowych, nierymowanycłi.  U  Trzycieskiego  zwrotka  także 
czterowierszowa,  ale  wiersz  sicdmiozgłoskowy,  z  rymem  a  a 
h  h,  który  na  pięć  zwrotek  tylko  w  1  i  2  przybiera  następ- 
stwo a  a  a  a. 

2.  w  pieśni  tegoż:  „Dziękowanie  po  stole"  (Nr.  163), 
będącej  także  prawdopodobnie  przeróbką  jakiejś  pieśni  ła- 
cińskiej, gdyż  kilka  j)odobncj   treści  podają  zbiory  łacińskie. 

3.  w  pieśni  J.  Zaremby  „Przeżegnanie  stołu"  (Nr.  133), 
która  jak  mówi  Wiszniewski  (VI.  503),  ma  l)yć  przekładem 
z  czeskiego. 
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3.  Zwrotka  czterowierszowa  ośmiozgłoskowa. 

Najczęściej  używaną  między  zwrotkami  czterowierszo- 
wemi  jest  zwrotka  ośmiozgłoskowa  8a  8a  8b  8b.  Do  poezyi 
polskiej,  w  której  pojawia  się  w  ciągu  całego  XV.  i  XVI.  w. 
dostała  sie  ona  ze  strotiki  średuiowiecznej,  łacińskiej,  gdzie 
nader  licznie  jest  reprezentowana  (w  Mouego  zbiorze  np.  na 
100  poematów  29  ma  taką  formę).  Wprawdzie  nie  wszystkie 
nasze  zabytki  poetyczne,  w  tej  formie  napisane,  można  od- 
nieść do  oryginałów  łacińskich  lub  jakichkolwiek  innych,  na 
których  by  się  pod  względem  treści  i  kształtu  opierały,  kil- 
kanaście jednak,  będących  przekładem  takich  samych  utwo- 
rów obcych,  popierają  powyższe  zdanie. 

Do  poezyi  tłómaczonych  a  wyżej  wymienioną  formę  ma- 
jących należą: 

1.  Pieśń  w  Opecia  Żywocie  P.  Jezusa:  „Idą  królewskie 
proporce"  ^Nr.  73).  Jest  ona  dosłownym  przekładem  łaciń- 
skiego hymnu  ,,In  honorem  sanctae  crucis,"  zaczynającego 
się  od  słów  „Vexilla  regis  prodeunt'-  a  przypisywanego  po- 
dług jednych  Fortunatowi,  podług  innych  Theodulfowi  Aure- 
lianowi  lub  Seduliusowi  (Wackernagel  T.  I.  Nr.  80  i  625). 
Tlómaczenie  polskie,  znajdujące  się  u  Opecia,  opiera  się  na 
Nr.  625.  u  Wackernagla.  Oryginał  pisany  jest  w  zwrotkach 
czterowierszowych,  składających  się  z  tetrapodyi  jambicznych 
akatalektycznych,  nierymowanych,  tak  samo  przekład  z  tą 
odmianą,  że  nie  ma  rytmu  a  co  dwa  wiersze  połączono  ry- 
mem a  a  h  h. 

Idą  królewskie  proporce,  8a  Vexilla  regis  prodeunt,          8 

Jasne  krzyża  tajemnice,  Ba  Fiilget  crucis  mysteriura,      8 

Na  nim,  który  ciało  stworzył,  8b  Qaa  vita  mortem  pertulit,    8 

Podług  ciała  sie  zawiesił.  8b  Et  morte  vitaui  protulit  8  itd. 
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2.  W  tym  samym  żywocie  zamieszczony  hymn  do  Du- 
cha Św.  „Duchu  Święty  raczyż  przyjść  k'nam"  (Nr.  81),  ma- 
jący 8  zwrotek,  z  których  wszystkie  z  wyjątkiem  6  opierają 
się  na  hymnie  łacińskim  „Veni  creator  spiritus",  utworze, 
jak  Monę  twierdzi  (T.  I.  str.  243),  Grzegorza  Wielkiego.  Ory- 
ginał pisany,  jak  wyżej  wskazano,  tu  i  owd:ąie  z  śladami 
rymu. 

Dnchu  Święty  raczyż  prz}'jść  k'nam,  8a  Veni  creator  spiritus. 
Dusze  twych  wiernych  nawiedź  sam,  8a  Mentes  tuorum  visita, 
Raczyż  swą  łaską  napełnić,  8b  Imple  superna  gratia. 

Serca,  któreś  raczył  stworzyć.  8b  Qiiae  tu  creasti  pectora. 

3.  „Dobrego  zdrowia  rządzenie,  przez  wszystkie  mie- 
siące roczne..."  znane  także  pod  tyt.  „Regimen  Sanitatis..." 
z  r.  1532.  (Nr.  89),  obejmuje  przepisy,  przybrane  w  cztero- 
wierszowe  zwrotki  8a  8a  8b  8b.  Cała  ta  książeczka  jest 
dosłownym  przekładem  z  niemieckiego  „Ein  gut  Regiment 
der  gesundtheit  durch  die  Mondeu  des  gauzen  Jares.."  i  formę 
od  niego  przejęła. 

4.  „Catonis  disticha  moralia...  Katonowe  wiersze  oby- 
czajne"  po  raz  pierwszy  wydane  w  r.  1535.  (Nr.  96).  Mają 
przeważnie  formę  czterowierszowych  zwrotek,  przejętą  z  nie- 
mieckiego tekstu,  który  jest  razem  z  polskim  przedrukowany 
i  tlómaczowi  naszemu  służył  za  podstawę, 

5.  „Modlitwa  powszednia   do    Trójcy   Św "    r.  1549. 

(Nr.  99)  znajduje  oryginał  swój  w  pie."^niarstwie  niemieckiem 
kościelnem.  Wackernagel  podaje  wprawdzie  trzy  redakcyje 
modlitwy  tej  w  języku  łacińskim  w  T.  I.  Nr.  480,  484,  60(), 
ale  wszystkie  one  są  przekładami  a  raczej  przeróbkami  nie- 
mieckiego utworu  Jana  Trachcgo  (Johannes  Draconites) : 
,.Erlialt  uns,  Herr,  bei  deinem  Wort",  (p.  Wackernagel  T.  III. 
Nr.  1482).  Tłómaczenie  polskie  opiera  się  na  trzech  strofach 


29 
•i 

oryginału  niemieckiego  nie  zaś  przekładach  łacińskich,  i  z  niego 
też  przejęło  formę,  jak  okazuje  zestawienie  : 

Boże  Ojcze,  przy  słowie  twera. 

Racz  nas  zachować  prawdziwem, 

Stluin  Turki  i  Heretyki 

Twego  Syna  przeciwniki. 

ErLalt  uiis,  herr,  bey  deinem  wort, 

und  stewr  des  Bapsts  und  Tiircken   mord, 

Die  Jhesum  Cliristuin  deinen  Sohn, 

sturtzen  wollen  von  scinem  tłiron   itd. 

6.  Pieśń  Reja:  „Chryste,  dniu  naszej  światłości"  (Nr. 
178.)  jest  tłómaczeniem  łacińskiego  hymnu  pochodzącego 
z  VII  w.  „Christe,  qui  lux  es  et  dies"  (Wackernagel  T.  I. 
Nr,  121)  i  od  niego  foniię  przejęła  z  tą  różnicą,  że  użyto 
rymu,  którego  w  oryginale  nie  ma.  Przekład  Reja  obejmuje 
podobnie,  jak  oryginał,  7  zwrotek  regułarnie  zbudowanych, 
z  wyjątkiem  7.  o  rymie  aaaa. 

Kryste,  dniu  naszej  światłości,  8a  Christe,  qui  lus    es    et  dies. 

Nocne  odkrywasz  ciemności,  8a  noctis  tenebras  detegis, 

Za  światłość  cię  prawą  mamy,  8b  Lucisąue  iumen  crederis. 

Gdy  twej  nauki  słucliamy.  8b  lumen  beatum  praedicans.  itd 

Za  temi,  jak  wykazałem,  tłómaczonemi  zabytkami  poe- 
zyi  naszej  a  mającemi  formę  8a  8a  Sb  8b,  idzie  cały  szereg 
w  tej  samej  formie  napisanych  utworów  XV  i  XVI  wieku, 
jużto  oryginalnych,  już  takich,  których  oryginałów  nie  odszu- 
kałem. I  tak  w  XV  w.  nałeźą  tu  następujące: 

1.  Pieśń  o  Jezusie  Chrystusie:  „Jezu  Chryste  nasza  ra- 
dość" (Nr.  9j.  Co  do  treści  przypomina  ona  wprawdzie  wiele 
tego  rodzaju  utworów  łacińskiej  poezyi  kościelnej,  (np.  Wa- 
ckernagel T.  I  Nr.  295),  ale  tłómaczeniem  nie  jest.  Obejmuje 
zwrotek  7,  z  których  3,  4  i  5  aaaa. 
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2.  Hymn  do  Jezusa  Chrystusa:  „O  ciało  Boga  żywego'' 
(Nr.  55),  zwrotek  8,  —  2.  aaaa. 

3.  Tej  samej  prawie  treści  hymn  (Nr.  44). 

4.  Pieśń  „Chwała  tobie  gospodziuie"  (Nr.  4),  zwrotek 
3,  z  których  1.  i  3.  aaaa. 

5.  Urywek  z  pieśni  „o  Wniebowzięciu  N.  Panny*'  (Nr. 
23),  wreszcie  Nr.  31;  32,  33,  34  itd. 

Z  XVI  wieku : 

1.  „Pieśń  o  pruskiej  porażce..."  z  r.  1510  (Nr.  59). 
Zwrotek  49,  o  formie  8a  Ba  Sb  Sb,  w  których  tylko  10  wier- 
szy jest  9zgł.,  4  7zgł. 

2.  Wiersz:  „Śmierć  Krystową,  śmierć  swą  zawżdy,"  r. 
1512.  (Nr.  87). 

3.  „Pieśń  na  weselu  Najjaśniejszego  króla  Zygmunta 
Augusta,"  r.  1553.  (Nr.  119). 

3.  Reja  wiersz:  „Na  zacność  Oxej  herbu,"  roku  1556. 
(Nr.  122). 

5.  Psalm  LXX.  „W  Tobie,  Panie,  nadzieję  mam"  roku 
1556.  (Nr.  123)  wreszcie:  Nr.  164,  173,  174,  175  i  156. 


4.  Zwrotka  czterowierszowa  dzięsięciozgJoskowa. 

Zwrotkę  o  budowie  lOa  lOa  lOb  lOb  napotykamy  raz 
tylko  w  XVI  w.  w  Trzycieskiego  „Pieśni  na  północy"  z  r. 
1559.  (Nr.  125). 


5.  Zwrotka  czterowierszowa  jetleiiastozgJoskowa. 

Jest  formą  jednego  wiersza:  Modlitwa  za  rzeczpospolitą 
i  króla"  z  r.  1559.  (Nr.   134). 
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6.  Zwrotka  cztcrowierszowa  dwunastozg-Joskowa. 

Pojawia  się  jak  obie  powyższe  w  XVI.  w.  w  jednym  tylko 
utworze :  „Modlitwa  ludu  pospolitego  za  pany  chrześcijańskimi" 
mającym  11  zwrotek,  regularnie  zbudowanych,  a  wydruko- 
wanym po  r.  1550.  (Nr.  172).  W  poezyi  klasycznej  znajdu- 
jemy wprawdzie  ,  wiersz  dwunastozgłoskowy:  trymeter  jam- 
biczny,  zwany  senarem,  tak  samo  w  poezyi  średniowiecznej 
łacińskiej,  gdzie  co  cztery  wiersze  tego  ustroju  tworzą  zwrotki 
bądź  nierymowane,  bądź  rymowane  parami  (np.  u  Monego 
T.  III.  Nr.  666,  684,  856,  947,  —  T.  I.  Kr.  140  itd.),  ale 
czy  polska  zwrotka  jest  naśladowaniem  tej  właśnie  łacińskiej, 
orzec  trudno. 


7.  Zwrotka  cztero  wierszo  w  a  trzy  nastozglosk  owa. 

Z  genezy  wiersza  trzynastozgloskowego  wyżej  podanej, 
łatwo  w}Tozumieć,  skąd  się  zwrotka  ta  w  poezyi  polskiej 
wzięła.  Tu  dosyć  nadmienić,  że  taki  sam  kształt  mają  liczne 
pieśni  u  Monego  np.  w  T.  I.  Nr.  22,  55,  119,  120,  160  itd. 
U  nas  pojawia  się  ona  w  XVI.  wieku  w  następujących  za- 
bytkach : 

1.  w  „Pieśni  o  Bożem  umęczeniu",  prawdopodobnie  z  r. 
1532.  (Nr.  91),  mającej  zwi-otek  34,  regularnie  zbudowanych, 
oprócz  kilku  uchybień  przeciw  ilości  zgłosek,  a  mianowicie: 
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2.  w  „Pieśni  o  przeciwnościach  żywota  człowieka  chrze- 
ścijańskiego" z  r.  1550.  (Nr.  100).  Zwrotek  17,  — w  11  rym 
aaaa,  nadto  pierwsza  z  nicli  ma  biulowe: 

13a 

13a 
7b  +  6c 
7b  +  Ge 

3.  w  „Pieśni  nowej,  w  której  jest  dziękowanie  Panu 
Bogu...,  że  raalutkini  a  prostakom  raczył  ol)jawić  tajemnice 
królestwa  swego"  z  r.  155(5.  (Nr.  112).  Zwrotek  9,  regularnie 
zbudowanych,  —  w  9.  rym  aaaa. 

4.  w  Reja  wierszu :  „Ku  chrześcijańskiemu  rycerzowi 
napominanie,"  z  r.  1556.  (Nr.  118).  Zwrotek  21  regularnych, 
13.  aaaa. 

5.  w  Trzycieskiego  przekładzie  psalmu  I.  „Błogosła- 
wiony człowiek,"  — wydr.  po  r.  1550.  (Nr.  180).  Zawiera 
zwrotek  G,  bez  pomyłki. 


b.  Zwrotka  czterowierszowa  metaboliczna. 

Zwrotka  czterowierszowa  metaboliczna  pojawia  się  w  poe- 
zyi  polskiej  w  XV.  i  XVI.  w.,  jednak  w  nielicznych  kształ- 
tach. Do  charakterystyki  jej  należy  to,  że  jest  ona  pierw- 
szą zwrotką,  w  której  obok  prostego  następstwa  rymu  aahh, 
spostrzegamy  i  inne  kunsztowniej sze,  bo  przekładane  o  for- 
mie a6  a))  lub  xa  xa.  Oczywiście,  że  pisarze,  którzy  formę 
tę  wprowadzili,  z  większemi  trudnościami  walczyć  musieli, 
niż  ich  poprzednicy,  prostszemi  kształtami  się  posługujący. 
Nic  trzeba  się  tedy  dziwić,  że  spotkamy  się  tu  z  większą 
może  liczbą  myłek  i  uchybień  przeciw  raz  przyjętemu  sche- 
matowi formy,  w  każdym  razie  jednak  i  ich  często  nieudolne 
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usiłowania  uważać    należy    za   ważny   krok    w   doskonaleniu 
polskiej  strofiki. 

Poszczególne  kształty  czterowierszowej,  inetabolicziiej 

zwrotki. 

1.  Zwrotka  7a  7a  7b  8b. 

Formę  te  spotykamy  między  pieśniami  tz.  Andrzeja  ze 
Słupia,  a  mianowicie  w  pieśni  „o  królowej  niebios"  (Nr.  51) 
i  we  „Wstępie  do  nowych  pieśni"  (Nr.  52).  W  pierwszej 
z  nich,  liczącej  22  zwrotek,  wykroczenia  przeciw  porządkowi 
rymu  znajdują  się  tylko  w  zwr.  7.  i  14,  w  których  dwa 
pierwsze,  i  w  zwr.  18,  w  której  ostatnie  dwa  wiersze  się  nie 
rymują.  Ilość  zgłosek  naruszoną  jest  w  wierszu  5,  29,  42, 
43,  48,  60,  63,  64,  73,  75,  76,  jednakowoż  podług:  rekoii- 
strukcyi  Dr.  Bobowskiego  (D.  poln.  Dicht.  d.  XV.  Jh.  str. 
70 — 1)  wszelkie  pomyłki  z  łatwością  można  usunąć  i  nale- 
żyty kształt  zwrotkom  przywrócić.  W  drugiej  zaś,  mającej 
cztery  zwrotki:  tylko  dwie  zgadzają  się  zupełnie  z  schematem 
podanym,  dwie  zaś  a  mianowicie  pierwsza  przybiera  kształt 
7x  7a  7a  8a,  czwarta  7a  7a  llb  8b  (co  do  rekonstrukcyi 
p.  Bobowski  str.  74 — 5). 

2.  Zwrotka  7a  6b  7a  6b. 

Zwrotka  tego  rodzaju  przyswojoną  została  poezyi  pol- 
skiej, jak  widzieliśmy  przy  genezie  13zgł.  wiersza,  z  form 
zwrotkowych  kościelnej,  łacińskiej  poezyi.  Taką  same  bo- 
wiem formę  spotykamy  w  licznych  pieśniach  łacińskich  up. 
u  Monego  T.  III.  w  Nr.  650,  629,  739,  826,  956  itd.  Zwrotka 
ta  jednak  zwyczajnie  tworzy  całość  w  połączeniu  z  drugą  tej 
samej  budowy,  wskutek  czego  powstaje  zwrotka  Swierszowa, 
dwudzielna,  o  formie: 

l.jL^^^jL^±7a 
±  ^  ±  ^  s  ^      C^h 

Rozprawy  Wydz.  filolo^-icz.  T.  XIII.  C) 
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2.  i  . 


.  ^  7a 
^  6b 
.  A  7c 
.  6d 
w  i  7c 
w      6(1. 


liib    składając  '  co     dwa    krótkie    wiersze    w    jeden    długi, 
zwrotka : 


j.^±^±^±\i± 


j.  ^-/  j-  ^^  j. 


j.^±\\±^±^j- 


±^j.^j.^±\\±^±^±^. 


W  poezyi  polskiej  znachodzimy  ją  w  XV.  i  XVI.  wieku 
a  mianowicie : 

a.  w  pieśni  „Cancio  de  passione  Domini,"  zaczynającej 
się  od  slow  „Jezusa  Judasz  sprzedał"  (Nr.  43).  Zawiera  ona 
zwrotek  pojedynczych  30,  mających  w  zasadzie  formę  wyżej 
wskazaną. 

np.  ster.  1.  Jezusa  Judasz  sprzedał,  7a 

za  pieniądze  nędzne,  6b 

Bóg  Ojciec  syna  wydal  7a 

na  zbawienie  duszne.  6b  itd. 


Forma  ta  jednak  w  zupełności  przeprowadzoną  jest 
tylko  w  16  zwrotkach,  mianowicie  w  1,  3,  5,  7,  8,  10,  11, 
12,  13,  15,  17,  20,  21,  22,  21,27,  inne  zaś,  wyjąwszy  wiersz 
3,  28.  zwr.  (mający  6  zam.  7  sylal))  i  wiersz  4,  30.  zwr.  (ma- 
jący ó  sybib  z:im    t),  nbcjiniija^  ilość  zgłosek.  jtodMiią  w  scłie- 


3§ 

macie,    ale  następstwo  rymów  a  h  a  h   zmienione  najrozma- 
iciej,  i  tak : 


w  zv^ 

rTOtC 

e    2. 

na 

a  a  X  a 

j: 

J1 

4. 

23. 

jj 

X  a  X  a 

» 

» 

6. 

14. 

» 

a  X  a  X. 

n 

n 

9. 

18. 

29. 

»» 

cl     X     tl     H 

n 

w 

16. 

n 

a  a  b  b 

w 

»j 

25. 

n 

X  X  a  a 

n 
rt 

26. 
30. 

28. 

X    X    X    X 

^      ći       R       H* 

b.  Prawdopodobnie  taką  same  formę  mają  dwie  pieśni 
w  Opecia  Żywocie  P.  Jezusa:  „Nabożna  rozmowa  świętego 
Biernata  z  Panem  Jezusem"  (Nr.  69)  i  „Nabożne  i  rozkoszne 
tulenie  z  przywitaniem  i  pozdrowieniem  nowonarodzonego 
P.  Jezu"  (Nr.  70).  Prof.  Przyborowski  nadaje  obydwom  tym 
pieśniom  formę  zwrotki  13a  13a  13b  13b. ') 

Uczony  ten  nie  zwrócił  wszakże  uwagi  na  liczne,  jak- 
kolwiek niedokładne  rymy,  stojące  w  średniówkach,  które 
wskazują,  że  pieśni  te  mają  inną  formę.  I  tak:  w  pierwszej 
z  nich,  mającej  55  półzwrotek,  budowa  7a  6b  7a  6b  widoczną 
jest  w  półzwrotce  2,  6,  7,  10,  11,  12,  24,  30,  3  i,  44,  54, 
dlatego  też  zamiast  kształtu  podanego  przez  prof.  Przybo- 
rowskiego : 

Zdrów  bądź  Jezu  maluśki,  jenżeś  Vro\   niebieski,  13 

O  dzieciątko  sławetne,  wielraie  bardzo  miłe,  13 

Słońce  sprawiedliwości,  świeco  wszelkiej  prawdy,  13 

Boże   wielkiej  miłości,  mocność  naszej   wiary.  13    itd.. 


Przegląd  bibliogr.  arcłieol.   T.  II.  cyt.  rozpr. 
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daję  im  kształt : 

1.  Zdrów  bądź  Jezu  raaliiś/ti,  7a 
jenżeś  król  nicbiesZ.^',  6a 
O  dzieciątko  sławetne,  7b 
wieimie  bardzo  ml7e.  6b 

2.  Słońce  sprawiedliwości,  7c 
świeco  wszelkiej  prsiwdt/,  6d 
Boże  wielkiej  mWości,  7c 
mocność  naszej  wiar?/,  6d  itd. 

Forma  ta  jednak  bardzo  uiedołężnie  jest  w  całej  pieśni 
przeprowadzona;  ilość  zgłosek  w  wierszach  często  się  zmie- 
nia, jak  widać  z  łieznych  poprawek,  iiskutecznionycli  przez 
Przyborowskiego  w  dopiskach.  Rym  10  razy  mający  na- 
stępstwo a  h  a  h,  zmienia  je  w  pólzwrotce: 

1.  39.  40.  45.  na  a  a  b  b 

3.     4.     5.  14.  25.  27,  41.  43.                 „  a  a  a  a 

12.  17.  18.  19.  20.  23.  25.  42.  46.  50.   „  x  a  x  a 

13.  22.  33.  36.  49.  „  x  x  a  a 
15.  52.  53.  „  a  a  X  X 
21.  32.  47.  48.  „  a  x  a  x 
26.                                                              „  X  a  a  X 

31.  37.  „    a  a  X  a, 

póizwrotki  zaś  8,  i),  16,  35,  38,  55,  wcale  rymu  nie  mają. 
Z  zestawienia  powyższego  widać  zatem,  że  we  większej 
ilciści  przypadków  autor  polski  zwracał  uwago  na  to,  aby 
rym  położyć  w  środku  wierszy,  a  zatem  cliciał  pisać  swój 
utwór  w  zwrotkach  7a  6b  7a  6b,  jeżeli  zaś  to  nie  wszę- 
dzie  przeprowadził,   to   przyczyny   tego    nie  w  czem   innem 
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szukać  należy,  tylko  w  braku  wprawy  w  technice  wierszo- 
wania. 

To  samo  też  należy  rozumieć  i  o  drugiej  z  wymienio- 
nych pieśni,  gdzie  budowa  wierszy  i  następstwo  rymu  również 
są  niedołężne,  jak  w  pierwszej. 

3.  Zwrotka  8a  7b  8a  7b. 

Forma  ta  przejętą  została  z  średniowiecznej  poezyi  ła- 
cińskiej, w  której  trochaiczny,  katalektyczny  tetrametr  szcze- 
gólnie w  pieśniach  kościelnych  był  używany.  Tworzono  z  niego 
mianowicie  dicola,  tricola  lub  tetracola,  rymowane  lub  nie- 
rymowane.  Dicolon  rymowany  posłużył  także  do  utworzenia 
wyżej  wskazanej  zwrotki  w  ten  sposób,  że  w  miejscu  ce- 
zury położono  rymy 

a  b 


czyli 


J.    ^    J.    ^    S.    ■~j  ± 


J.    \^    J.    \^    J.    ^  s 

b 
±  ^   ±  ^  ±  ^  ±. 


Formę  taką  mają  łacińskie  pieśni  „Ad  omnes  sanctos" 
z  VI.  w.  (Wackernagel  T.  I.  Nr.  109).  Hrabana  Maura:  „Hy- 
mnus  de  natali  Domini"  (tamże  Nr.  133),  —  „De  beata  Ma- 
ria yirgine"  (Monę  T.  I.  Nr.  572)  itd. 

W  poezyi  polskiej  zjawia  się  ona  w  XV.  w.  w  „hymnie 
do  Bogarodzicy"  (Nr.  42),  w  którym  pierwsze  cztery  wiersze 
tworzą  zwrotkę  8a  7b  8a  7b. 

Maryja,  panno  szlachetna, 
z  pokolenia   świętego, 
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Ty  jeś  królewna  niebieska, 
mać  Boga  wszechmocnego, 

reszty  z.aś  z  powodu   zepsucia   pod   schemat   powyższy  pod- 
ciągnąć nie  można. 

4.  Zwrotka  7x  6a  8x  6a. 

Forma  ta  pojawia  się  raz  tylko  w  XVL  w.  w  Trzycie- 
skiego:  „Powszetlniej  spowiedzi"  (Nr.  90),  mającej  zwrotek 
17,  regularnie  zbudowanych. 

5.  Zwrotka  lOa  8a  8b  8b. 

Podobnie  jak  powyższa  znajduje  się  raz  tylko  w  XVI. 
w.  w  „Pieśni  nowej.,  ku  Panu  Bogu...  aby  kościoła.,  bronić 
raczył"  po  r.  1550  (Nr.  171).  Zawiera  zwrotek  18,  regular- 
nie zbudowanych. 

6.  Zwrotka  lOa  lOa  6b  lOb. 

Znajduje  się  w  pieśni  „O  upadku  i  naprawie  rodu 
człowieczego"  r.  1550.  (Nr.  132),  zwrotek  6,  z  małemi  uster- 
kami. 

7.  Zwrotka  lla  lla  11  b  5b. 

Forma  ta  jest  niczem  innem  jak  tylko  naśladowaniem  kla- 
sycznej zwrotki  safickiej  t.  z.  metrum  Sapphicum  primum, 
złożonego  z  trzech  safickich  wierszy  jedenasto  zgłoskowych 
i  wiersza  adonijskiego.  Na  gruncie  polskim  jednak  uległa 
ona  przekształceniom,  jakich  wymagały  zasady  naszego  wier- 
szowania. Przede  wszy  stkiem  zaś  utraciła  rytm  w  pierwszych 
trzech  wierszach,  w  których  tylko  liczą  się  zgłoski,  czwarty 
zaś  w  przeważnej  ilości  przypadków  zatrzymał  muzykalny 
charakter  klasyczny,  gdyż  pod  względem  akcentu  ma  formę 
adonij.ską.  Nadto  dodano  tej  zwrotce  u  nas,  jakby  wynagra- 
dzając to,  co  z  oryginalnej  formy  utraciła,  rym  końcowy, 
w  porządku  nieprzekładanym  a  a  h  h. 

Metrum  safickie,  często  bardzo  używane  tak  w  świe- 
ckiej jak  i  kościelnej  poezyi  łacińskiej,  pojawia  się  w  poezyi 
polskiej  dopiero  w  drugiej  j)olowic  XVI.  wieku 


39 

•< 

Pierwszym  jego  przykładem  jest  pieśń  Trzyeieskiego 
pod  tyt.  „Pieśń  na  północy-'  z  r.  1559  (Nr.  125).  Opiera 
się  ona  na  oryginale  łacińskim,  mianowicie  Iiymnie  Grze- 
gorza: „Ad  nocturnum  matutinum"  (Wackernagel  T.  I.  Nr.  95). 

W  nocy  powstawszy,  bądźmy  wszyscy  czujni, 
Swej  powinności  ze  wszech  sił  pilnujmy. 
Wesoło  pieśni  Panu  zaśpiewajmy, 

Cliwałę  wzdawajmy.   (Zwrotek   3). 
Nocte  surgentes  yigilemus  omnes, 
Semper  in  psalmis  meditemnr,  atque 
Nisibus  totis  domino  canamus 

Dulciter  liymuos.  itd. 

Oryginał  zatem,  jak  widzimy,  napisany  w  zwrotkacłi 
safickich,  przekład  tak  samo,  w  tern  tylko  różny  od  niego, 
że  ma  rym  a  a  h  b.  Rytmicznie  zbudowany  jest  tylko  wiersz 
czwarty  we  wszystkich  trzech  zwrotkach :  chwałę  wzdawajmy, 
żywot  społeczny,  nigdy  nie  minie. 

Po  Trzycieskim  użył  jeszcze  tej  zwrotki  w  epoce,  o  któ- 
rej mowa  Rej  w  dwóch  wierszach,  umieszczonych  w  Zwier- 
ciadle r.  1567.  mianowicie  w  wierszu :  „Ku  książkom  krótka 
przemowa"  (Nr.  143)  i  „Do  człowieka  stanu  poczciwego" 
(Nr.  148). 


D.  Zwrotka  pięciowierszowa. 

Obok  zwrotki  czterowierszowej  dość  często  napotykamy 
w  literaturze  średniowiecznej  zwrotkę  pięciowierszowa.  W  zbio- 
rach hymnów  i  pieśni  jest  ona  licznie  reprezentowaną,  — 
u  Monego  mają  ją  w  T.  I.  Nr.  10.  29.  123.  124.  125.  126. 
w  T.  II.  Nr.  343.  348.  480.  607.  itd.,  u  Wackernagla  T.  I. 
Nr.    IŚG.   1S7.    18H.    189.  271.  272    itd.     Przybiera  ona  "  roz- 
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maite   kształty  i    formy  tak  co  do  wiersz}'  jak  i  następstwa 
rymu. 

W  poezyi  niemieckiej  od  czasu,  kiedy  prawo  trójdziel- 
ności  w  liryce  stało  się  panującem,  zwrotka  pięciowierszowa 
rozpoczyna  swe  istnienie  i  daje  początek  innym,  które  na 
jej  podstawie  się  rozwinęły,  'j  U  Czecliów,  którzy  wysoko 
formę  poetyczną  wykształcili,  pięciowierszowa  zwrotka  uży- 
wana była  bardzo  często.  Szczególne  upodobanie  w  tej  bu- 
dowie widzimy  u  nich  w  czasach  wojen  husyckich,  gdzie  za- 
równo jest  panującą  tak  w  łacińskich  jak  czeskich  pieśniach, 
za  pomocą  których  nowe  zapatrywania  między  ludem  krze- 
wić sie  starano.  ^) 


a.  Zwrotka  pięciowierszowa  izometrycziia. 

1.  Zwrotka  6x  6a  6a  6x  6a  jest  formą  niektórych  czę- 
ści w  Pieśni  „Bogarodzico".  Czy  autor  utworzył  ją  orygi- 
nalnie, czy  naśladował  z  jakiej  łacińskiej  pieśni,  rozstrzygnąć 
trudno,  gdyż  między  kościelnemi,  średniowiecznemi  utwo- 
rami odszukałem  tylko  zwrotkę  6a  6b  Ga  6b  6a  łub  6a  6b 
6a  6b  6b, 

2.  Zwrotka  13a  13a  13b  13b  13b  pojawia  się  tyłko 
w  XVI.  w.  w  LXXIX.  psalmie:  „Panie  Boże  wszechmocny, 
toć  srogą  moc  wzięli,"  który  przełożył  Lubclczyk  po  r.  1550 
(Nr.  169).  Obejmuje  zwrotek  9,  bez  usterki.  Podobnej  zwrotki 
w  poezyi  łacińskiej  nie  znalazłem. 


*)  Grimm:    Che  r    d.    altdiutsclicii    Meistcrgcsan{^    str.    43.   — 

Seyd:   Beitr;ij,'i;   /ur  CliuraUtcristik    d.   deutschen    Strophen. 

str.  39. 
*)  Feifalik:  Untersucliunj^cn  iib.  altbfihmisclic  Yers  u    Reim- 

kiHist,     SiTZBEK.  d.   Wiener.  Ak.  d.  Wiss.  liist.  phil.  Cl.  B. 

XXIX,   XXXIX. 
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1).  Zwrotka  pięcio wierszowa  metaliolitzna. 

Znajduje  się  w  następujących  formach: 

1.  Zwrotka  6a  Ga  7b  7b  4r  {r  oznacza  wiersz,  który 
we  wszystkich  zwrotkach  się  powtarza)  w  pieśni  „Królewno 
niebieska,  matko  chrześcijańska"  Nr.  40).  Antyfona  ta  bę- 
dąca niedosłownym  przekhidera  łacińskiej  „Regina  coeli  hie- 
tare"  (Wackernagel  T.  I.  Nr.  301.),  odmienniejszą  od  orygi- 
nału ma  formę,  —  być  może  oryginalnie  przez  tłómacza 
utworzoną  lub  też  wziętą  z  jakiejś  nieznanej  dziś  redakcyi 
łacińskiej. 

2.  Zwrotka  6a  Ga  6b  7b  6b. 

Formę  tę  ma  pieśń  o  Wikleftie  (Nr.  24),  napisana  przez 
Andrzeja  Gałkę  z  Dobczyua  w  pierwszej  polowie  XV.  w., 
a  mianowicie  przed  r.  1449,  jak  widać  z  listu  Elgota  do 
Zbigniewa  Oleśnickiego  (Monum.  med,  aevi  hist.  T.  II.  str. 
68—9.) 

Zwrotka  o  podobnej  budowie  używana  była  szczególnie 
w  Czechach  podczas  wojen  husyckich.  Okazał  to  Feifalik 
w  swej  rozpr.  „Altbohmische  Yers-  und  Reimkunst"  'j,  gdzie 
zarazem  ])rzytoczyl  kilka  przykładów,  które  na  pieśń  Gałki 
tak  pod  względem  treści  jak  i  formy  pewne  światło  rzucić 
mogą.  Jedna  mianowicie  z  przytoczonych  przez  niego -pieśni 
łacińskich:  „Omnes  attendite"  ma  budowę  66  6  7  G,  rym 
zaś  aaaab,  druga  „Ordo  catholicus"  ma  rym  aa  b  b  b, 
budowę  zaś  6  6  7  5  8;  formę  zatem  polską  możnaby  uważać 
za  kombinacyją  z  G  6  6  7  6  i  z  a  a  b  b  b  lub  co  prawdopo- 
dobniejsze  za  naśladowanie  gotowej  już  czeskiej  budowy  6a 
6a  Cb  7b  6b.    Dalej    powiada    Feikalik,    że    forma  6  G  6  7  6 


')  Sitzuiifjsber.    d.    Wien.    Ak.    d.    Wiss.    Phi).    Ilist.    €1.    B. 
XXXIX. 

Rozprawy   WmIz.  filolo-icz.  T.  XIII.  'j 
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z  pewnością  i)rzcjęfa  zosttihi  z  jakiejś  znanej  bardzo  i  roz- 
powszechnionej pieśni  kościelnej,  a  za  twierdzeniem  jego  prze- 
mawiają dwie  okoliczności :  po  pierwsze,  że  zwykle  w  takich 
okolicznościach  nowe  teksty  podkładano  pod  znane  raelodyje, 
co  ułatwiało  ich  spamiętanie,  —  a  powtóre  przy  jednej  ta- 
kiej pieśni  pod  tyt.:  „De  Rokycano  et  suis  sectariis"  znalazł 
uwag-ę  „Canitur  sicut:  Imber  nunc  coelicus,"  a  więc  wyraźny 
dowód,  że  pieśii  kościelna  oddziałała  pod  względem  formy 
na  świecką.  Wspomniana  zaś  pieśń  kościelna  ma  następu- 
jącą budowę: 

Imber  nunc  coeliius 

irrigavit  vellus, 

partum  laudabilem. 

figurat  mirabilem, 

Gedeonis  Yesse,  a  więc  6   6   6   7   6. 

Jest  tedy  jasna,  że  forma  pieśni  o  Wikletfie  wyszła 
z  łacińskiej  kościelnej  formy  albo  bezpośrednio,  albo  -  co 
pewniejsza  —  za  pośrednictwem  jakiejś  czeskiej,  husyckiej 
pieśni.  Gałka  przestrzegał  tej  budowy  przez  cały  swój  poe- 
mat 14  zwrotek  liczący,  tak  pod  względem  ilości  zgłosek 
w  wierszach,  jak  i  następstwa  rymów.  Co  się  tyczy  pierw- 
szego, to  nawet  użył  raz  skróconego  wyrazu  „cirkwnej"  za- 
miast „cirkiewnej"  (zwr.  5.  w.  1),  raz  znowu  sztucznie  roz- 
szerzył wyraz  „czcii"  zam.  „czci"  (zwr.  10.  w.  5),  by  ilość 
zgłosek  była  ta  sama.  Co  do  następstwa  rymów,  to  wyjąw- 
szy zwr.  1.  2.  5.  1>.  10.,  które  rymowano  jednakowo  a  aa  aa 
z  ])Owodu  użycia  rymów  morfologicznych,  inne  mają  następ- 
stwo wyżej  wskazane:  a  a  h  b  h. 

2.  Zwrotka  8a  8a  yb  8b  5b. 

Zjawia  się  w  XVI.  w.  i  jest  formą  pieśni:  „Zawitaj 
k'n;nii    Durlni   .Św.''   /  r.    lf)22.   (Nr.  SO). 
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3.  Zwrotka  8a  8a  8b  8b  Ci\. 

Zwrotka    ta    podług    wszelkieji:o     prawdopodobieństwa  _ 
przejęta    została  z   poezyi    kościelnej,   łacińskiej.     W  zbiorze 
Monego  (T.  II.  Nr.  508)    znajduje   się   pieśń   pod  tyt.:   „Ro- 
seum  crinale  beatae  virginis  Mariae,"  napisana  przez  papieża 
Urbana  V.,  której  zwrotki  mają  formę:  8a  8a  8b  8b  Ge. 

Takaż  forma  pojawia  się  w  poezyi  polskiej  w  XV.  i  XVI. 
w.  z  tą  różnicą,  że  rym  c  piątego  wiersza,  który  powtarza 
się  co  dwie  zwrotki  łacińskie^  w  zwrotce  polskiej  przecliodzi 
na  oc  tj.  wszędzie  inny. 

Pierwszym  utw  orem  u  nas  te  formę  mającym  jest  jedna 
z  pieśni  tz.  Andrzeja  ze  Słupia  pod  tyt.:  „O  Maryi  Panny 
nawiedzeniu"  (Nr.  53).  Zabytek  ten  jednak  jest  tak  zepsuty 
pod  względem  treści  i  formy,  że  należałoby  gruntownie  jego 
rekonstrukcyą  przeprowadzić,  co  też  trafnie  uczynił  Dr.  Bo- 
bowski w  cyt.  rozpr.  str.  75 — 88.  Podług  niego  odróżnić 
należy  w  tej  pieśni  dwie  części,  niejako  dwie  pieśni :  liryczną 
i  epiczną,  z  których  właśnie  druga  jest  przybraną  w  zwrotkę 
8a  8a  8b  8b  6x. 

W  XVI  w.  pojawia  się  ona  w  jednym  wierszu  Reja: 
„Iż  orzeł  jest  właśnie  przywłaszczon  za  herb  a  za  klejnot 
królom...,"  umieszczonym  w  Postylli  r.  1556  (Nr.  117). 

4.  Zwrotka  8a  8a  8b  8b  7r. 

Ma  miejsce  raz  tylko  w  XV.  w.  w  hymnie  do  N.  Panny: 
„Zdrowaś  królewno  wyborna"  (Nr.  54)  Być  może,' ze  wziętą 
została  z  poezyi  kościelnej,  gdyż  taką  samą  formę  napoty- 
kamy w  pieśni  u  Monego  T.  II.  Nr.  507. 

5.  Zwrotka  lOa  lOa  8b  8b  8b. 

Jest  formą  pieśni  „o  św.  Krzysztoforze"  (Nr.  60).  Cały 
ten  utwór  jednak  mający  18  zwrotek,  zawiera  wiele  usterek 
przeciw  powyżej  podanemu  schematowi,  gdyż  autor,  mający 
małą  wprawę  w  technice,  nie  przestrzega  ilości  zgłosek 
w  wierszach.  Rym  13  razy  ma  porządek  a  a  h  h  h,  6  razy 
a  a  a  a  a.     Tylko  trzecia  zwrotka  jest  zbudowana  należycie. 
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().  Zwrotka  12a   12a  12b   12b  Gb. 

J\)Jawia  sic  raz  tylko  w  XVI.  w.  w  pieśni  Oliwińskiego 
z  r.  1550.  i)od  tyt  :  ,.  Pieśń  w  czasie  morowego  pawietrza" 
(Nr.  103).  Czy  zwrotka  ta  jest  oryginalną  czy  naśladowaniem 
z  łacińskiego,  nie  jest  mi  wiadomo. 


E.  Zwrotka  sześcio wierszowa. 

Ze    zwrotek    sześciowierszowych ,    rozpowszechnionych 
bardzo  w  wiekach  średnich,  mamy  następujące  przykłady: 


a.  Zwrotka  sześciowierszowa  izometrycziia. 

1.  Zwrotka  Ga  Ga  Gb  Gb  Ge  Ge. 

Pojawia  się  w  XVI.  w.  w  pieśni  „O  przyjściu  Pańskim 
w  ciało  z  r.  1550.  (Nr.  i 02).  Tekstowi  jednak,  który  prze- 
drukował Wiszniewski  (VI.  437 — 8)  bez  wszelkiego  podziału 
na  wiersze,  należy  przywrócić  kształt,  wyżej  wskazany: 

Toć  czas  wdzięczny  przyszedł,  Ga 

Gdy  Pan  z  nieba  wyszedł,  6a 

Ku  czci  Ojcu  swemu,  6b 

K'zbawieniu   ludzkiemu,  6b 

Aby   wyrwał  jego  Ge 

Z  mocy  dyabła  złego.  Ge. 

W  tym  kształcie  tekst  będzie  liczył  razem  IG  zwrotek, 
w  ogóle  regularnie  zbudowanych,  z  wyjątkiem  następstwa 
rymu  w  zwr.  2.  n  a  a  a  h  h  i  w  zwr.  G.  a  a  h  h  h  b  Po- 
dobna^ z\\rotkę  znachodzimy  także  w  poczyi  kościelnej  ła- 
cińskiej, ale  rzadko.  Na  1215  pieśni  w  zbiorze  Monego 
mają  taką  budowę  tylko  dwie,  mianowicie  jjoczątek  sekwen- 
cyi  „De  vita  Christi"  (T.   I.  Nr.   28),  pochodzącej  z  XII.  w.. 


i  w  „Yersus  8Ui)er  Avc  nraris  stella"    (T.    II.    Nr.    49r)).    po- 
chodzącej   z  epoki    VI- -IX.  w.     Ponieważ   jednak    łacińskie- 
pieśni  mają  rymy  przekładane  a  a  hcch,  trudno  wiec  orzec, 
czy  polska  budowa  jest  ua.śladowaniem  łacińskiej. 

2.  Zwrotka  8a  8a  8b  Sb  Sc  Sc. 

W  formie  tej  napisane  są  Trzycieskiego :  ,, Pieśń,  gdy 
dziatki  rano  wstaną"  (Nr.  127)  r.  !5o0.  —  „Pieśń,  gdy  słońce 
wscłiodzi"  (Nr.  128)  r.  1559  i  „Modlitwa,  gdy  dziatki  spać 
idą"  (Nr.  131).  Bez  wątpienia  przyswojoną  ona  została  poe- 
zyi  naszej  ze  strotiki  łacińskiej,  gdyż  liczne  jej  przekłady 
podaje  Monę  w  T.  I.  Nr.  290  —  T.  II.  Nr.  431.  -  T.  III. 
Nr.  G37.  660  itd. 

3.  Zwrotka  13a  13a  13b  13b  13c  13e. 

Znajduje  się  raz  tylko  w  psalmie  XXXVI.  „Zaniechaj 
towarzystwa  z  ludźmi  złośliwymi,"  przełożonym  przez  Lubel- 
czyka  po  r.  1550  (Nr.  168).  Obejmuje  razem  zwrotek  21, 
regularaie  zbudowanych,  z  wyjątkiem  następstwa  rymu  w  17. 
zwr.  a  a  h  h  a  a,  i  w  19.  a  a  a  a  h  h. 


1).  Zwrotka  sześcio wierszowa  metaboliczna. 

1.  Zwrotka  Sa  8a  7b  Sc  Sc  7b. 

Jest  prawdopodobnie  formą  pieśni  do  N.  Panny:  „Daj 
nam  Panno  wspomożenie"  z  XV.  w.  (Nr.  25),  dochowanej 
w  małym  tylko,  bo  zaledwie  trzy  wiersze  liczącym  urywku. 
Bobowski  (w  rozpr.  D.  polu.  Dicht.  d.  XV.  Jh.  str.  102,i  przy- 
puszcza, że  trzy  te  wiersze  są  dośpiewem  jakiejś  trójdzielnej 
zwrotki,  —  prawdopodobniejszcm  jednak  wydaje  mi  się  uwa- 
żać je  za  pierwszą  lub  drugą  część  takiej  zwrotki,  w  jakiej 
napisaną  jest  znana  pieśń:  „Stabat  mater"  a  mająca  formę 
8a  Sa  7b  8c  8c  7b,  —  a  wiec: 

Daj  nam   panno   wspomnień io,  8a 
Daj  nam  cli  wały  wysławienie,  8a 


4fi 


Króla,   pana   iiaszopo.  7b 

8c 

8c 

7b. 

2.  Zwrotka  8  8  8  8  8  6,  prawdopodobnie  o  rymie 
a  a  h  h  h  r,  właściwie  zwrotka  pięeiowierszowa  z  6  zgłosk. 
refrenem,  przez  "cały  poemat  tym  samym,  jest  formą  deka- 
logu pocliodzącego  z  r.  154ó.  pod  tyt. :  „Przykazanie  Boże" 
(Nr  97.).  Pieśń  ta  liczy  zwrotek  13,  co  do  ilości  zgłosek 
w  poszczególnych  wierszach  regularnie  zbudowanych,  ale  co 
do  następstwa  rymów  tak  nies3'stematyczną  rozmaitość  przed- 
stawiających, że  właściwie  niewiadomo,  jaki  ich  porządek 
za  podstawę  przyjąć  należy.  Najczęściej  jednak  przychodzi 
następstwo : 

a  a  b  b  b  r  4  razy  w  zwr.  1.  2.     0.  12. 

dalej  a  a  x  b  b  r  3     „  „  5.  11.  13. 

a  a  X  a  a  r  3     „  „  7.  8.     9. 

a  a  a  X  a  r  2     „  „  3.  4. 

a  a  a  b  b  r  1     „             „  10. 

Stąd  budowę  taką,  jaką  ma  zwrotka  1 : 

Dziesięcioro  przykazanie,  8a 

Dał   nam   Pan  lióff  na  diowanie,  8a 

Al»yśiny  go   w   tcni   uczcili,  8b 

'Vt>   wohj  jego  czynili,  8b 

ł^)teni   z  nim    w   królestwie   żyli,  8b 

Zdarz   to   nam   nasz    Panic.  Gr. 

biorę  za  j)()(lstawę. 
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F.  Zwrotka  siedmiowierszowa. 

Znajduje  sic  w  formie  8a  8a  8a  8aVb?b  8b  a  napi- 
sany jest  w  niej  przekład  CXXIX  psalmu:  „Z  głębokości  grze- 
chów moich,"  po  r.  1550.  Zawiera  cztery  zwrotki: 

pierwsza  o  budowie  8x  8a  8a  8a  !)b  Ub  8b 

drug-a       „  „         8a  7a  9a  8a  9b  8b  8b 

trzecia      „  „         8a  8a  8a  8a  8b  8b  8b 

czwarta    „  „         8a  8a  8a  8a  9b  9b  8b. 


G.  Zwrotka  ośmiowierszowa. 

Zwrotka  ośmiowierszowa  o  budowie  izometrycznej  8a 
8a  8b  8b  8c  8c  8d  8d  ma  miejsce  raz  tylko  w  XVI.  wieku 
w  przekładzie  L.  psalmu  „Zmiłuj  się  nademną  Boże"  (Nr. 
115).  Zawiera  zwrotek  20,  regularnie  zbudowanych.  Forma 
ta  wziętą  została  prawdopodobnie  ze  strofiki  kościelnej  łaciń- 
skiej, gdzie  znaną  była  już  w  XII.  w.  (Monę  T.  II.  Xr.  954). 


H.  Zwrotka  dwunasto  wierszowa. 

Zwrotkę  dwunastowierszową  metaboliczną  8a  8a  8b  8b 
8c  8c  7d  6d  7e  6e  7f  6f,  znachodzimy  podobnie  jak  powyż- 
szą raz  tylko  w  XVI.  w.  w  CIII.  i)salmie  ,. Chwal  duszo  ma 
Pana  mego,"  przekładu  Wapow^skiego  z  r.  1554.  (Nr.  108) 


I.  Zwrotka  trójdzielna. 

Między  rozmaitego  kształtu  zwrotkami,  w  jakie  liryka 
utwory  swe  przybierała,  bardzo  ważną  rolę  odgrywa  t.  z. 
zwrotka   trójdzielna.   W  p(i|)rzediiiej  części  widzieliśmy  wpraw- 
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dzic  dosyć  znaczny  poczet  zwrotek  lirycznych,  ale  każda 
z  nich  przedstawiała  całość  zupełną,  bez  widocznego  podziału 
na  części,  z  których  się  składała,  —  lub,  co  najwięcej,  tylko 
niektóre  z  nich  miały  cłiarakter  dwudzielny,  jak  np.  zwrotka 
cztero  wierszowa  izometryczua  a  a  \  h  h  lub  ośmio  wierszowa 
n  a  h  h\c  c  d  d.  Inaczej  jednak  ma  się  ze  zwrotkami,  któ- 
re mi  teraz  zająć  się  wypada.  Charakterystyczna  bowiem  ich 
cecha,  czy  będą  nnjprostszeg'0  czy  najkunsztowniejszeg-o 
ustroju,  polega  na  trójdzielności.  Zwrotka  zatem,  do  tego  sze- 
regu należąca,  składa  się  zawsze  z  trzech  części,  a  stosunek, 
jaki  zachodzi  między  niemi,  jest  tego  rodzaju,  że  dwie  części 
zawsze  sobie  zupełnie  odpowiadają,  trzecia  zaś  z  reguły  pod 
względem  budowy  od  nich  mniej  lub  więcej  różną,  rzadziej 
taką  samą.  Pierwsze  dwie  części  noszą  w  średniowiecznej 
łacińskiej  poezyi  nazwę:  „versus"  łub  .jYersiculi";  w  niemieckiej: 
„Stollen"  lub  razem  „Aufgesang,"  —  trzecia  zowie  się  po 
łacinie  „repeticio,'  po  niemiecku  „Abgesang".  Ponieważ 
w  żadnej  polskiej  nauce  o  wierszowaniu  terminów  na  to  nie 
znalazłem,  przeto  uważam  za  stosowne  nazywać  „versus" 
„częścią  pierwszą  i  drugą'',  —  „repeticio"   zaś  „przyśpiewką." 

Jakim  jest  początek  i  geneza  trójdzielnej  zwrotki,  od 
dawna  starano  się  rozstrzygnąć.  F.  Wołflfa  dzieło:  „(Jber  die 
Lais,  Seąuenzen  und  Leiche.  Heidelberg  1841"  wyprowadza 
(str.  30  i  nast.)  zwrotkę  tę  od  pewnego  rodzaju  pieśni  ko- 
ścielnych, zwanych  sekwencyjarai  lub  prozami,  które  około 
IX.  w.  rozwinęły  się  z  tz.  „cantus  allełuialicus".  Pomijając 
dalszy  wywód  Wolffa,  o  którym  nie  miejsce  szerzej  się  roz- 
wodzić zaznaczyć  muszę,  że  jego  twierdzenie  wydaje  mi  się 
najprawdopodobniejszem,  chociaż  inni  ujjatrywać  chcieli  w  trój- 
dzielności nie  specyjalny  wytwór  jakiegoś  poszczególnego  na 
rodu,  ile  raczej  coś  wszystkim  narodom  wsjjólnego. 

W  poezyi  niemieckiej  pierwszy  prawidło  to  stwierdził 
i  udowodnił  J.  Grimm  w  rozpr.  „(ber  den  altdeutschen 
Meistergesang.    Gottingen    isjl'    (str.    33   i    nast.),  po  czein 


ukazał  si(^  cały  szereg-  prac,  przeflniiot  ten  traktujacycli.  jak 
Wackernagla,  Lachmaana  i  dosyć  wyczerpująca  rozprawa 
Bartscha:  „Der  Stroplienbau  in  der  deutschen  Lyrik,"  umie- 
szczona w  czasopiśmie  „Germania"  r.  1857.  str.  257 — 98, 
w  której  autor  polemizując  z  poprzednikami  swymi,  uważa 
zwrotkę  trójdzielną  za  pierwotnie  niemiecką. 

Z  tąż  zwrotką  spotykamy  się  też  w  poezyi  innych  na- 
rodów, jak  północnych  Francuzów,  Prowensaiów  itp.,  a  na- 
wet w  wysokim  stopniu  rozwiniętą,  bardzo  często  używaną 
widzimy  ją  u  Czechów,  których  piśmiennictwo  na  rozwój 
staropolskiej  literatury  miało  wpływ  tak  przeważny.  Histo- 
i'yj^  tej  zwrotki  w  poezyi  czeskiej  tudzież  drogi,  któremi 
się  do  niej  dostała,  dokładnie  skreślił  J.  Feifalik  w  swych 
studyjach,  ')  ważnych  dla  nas  z  tego  powodu,  że  ułatwiają 
badanie  trójdzielnej  zwrotki  w  staropolskiej  poezyi.  Podług 
twierdzenia  Feifalika  niewątpliwie  rozpowszechniła  się  po- 
wyższa, zwrotka  u  Czechów  pod  wpływem  literatury  niemie- 
ckiej i  łacińskiej.  Ślady  jej  znajdujemy  już  w  zabytkach 
czeskich  XIII.  w.,  w  XVI.  zaś  i  XV.  w.  występuje  ona  coraz 
to  częściej,  szczególnie  w  pieśniach,  które  tłómaczyli  bądź 
samodzielnie  tworzyli  bracia  czescy,  jak  tego  dowodzą  ich 
kancyjonały,  gdzie  forma  trójdzielna  dokładnie  jest  ozna- 
czana. 

Nie  ulega  wątpliwości,  że  i  w  polskiej  poezyi  forma 
ta  znaną  być  musiała,  jeżeli  nie  z  innych  to  z  tego  powodu, 
że  Polacy  nie  tworzyli  z  początku  oryginalnych  pieśni  ko- 
ścielnych, ale  przyjmowali  je  z  zachodu  i  tłómacząc  z  cze- 
skiego lub  łacińskiego,  przyswajali  je  swemu  językowi. 
Z  treścią  jednak  nieodłącznie  związaną  była  i  pewna  forma, 
którą   przestrzegać   musiano,   by   zadość    uczynić    warunkom 


')  Sitzbcr.  d.   Wiener  Ak.  d.   Wiss.   Phil.    Hist    Cl.  B.  XXIX. 
XXXIX. 

Rozprawy  Wjdz.  filologicz.  T.  XIH.  T 
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pieśni.  W  obce  zaś  naśiadowniezego  przeważnie  imienniku, 
jaki  występuje  w  początkach  naszej  literatury,  czy  ją  pod 
wzglydem  formy,  czy  treści  uważać  będziemy,  nie  możemy 
mówić  o  genetycznym  rozwoju  trójdzielnej  zwrotki  na  grun- 
cie polskim,  —  ale  co  najwięcej  o  mechanicznem,  że  się  tak 
wyrażę,  przyjęciu  jej  przez  naszych  pierwszych  poetów  i  dal- 
szych losach,  jakich  tu  doznała. 


Różne  kształty  trójdzielnej  zwrotki. 
1.  Zwrotka  trójdzieliica  trój  wierszowa. 

Najprostszym  kszałtem  trójdzielnej  zwrotki  w  ogóle  jest 
rozszerzony  „cantus  alleluiaticus"  Wollfa  przez  dodanie  do 
niego  dwóch  wierszy,  czyli  inaczej  mówiąc  dystych  z  przy- 
śpiewką: „alleluja"  lub  „kyrie  eleison."  Dwuwiersz  ten  może 
być  rymowany  lub  nierymowany;  wiersze  jego  mogą  obej- 
mować jakąkolwiek  jednak  tę  samą  ilość  zgłosek.  Zasadni- 
czy zatem  kształt  ma  formę: 


1. 


2 

3.  Przyśpiew. 

w  której  pierwszy  wiersz  jest  pierwszą,  drugi  drugą 
częścią  (sztolą),  refren  zaś  przyśpiewką. 

Taką  budowę  napotykamy  już  w  najstarszych  pieśniach 
polskich  XV.  w.  a  mianowicie: 

u)  w  pieśni  wielkanocnej  „Z  śmierci  wstał  ninie  Chry- 
stus Pan"  (Nr.  11),  będącej  tłómaczeniem  z  łacińskiego,  skąd 
i  formę  przejęła: 
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Zwr.    1.   Część   1.   Z   śnii(M-ii    wstał   niiiic;   Clirystu^    Pan   Hu 
„       2.   On   pocieszyciel    s:ira  ')  6a 

Dosp.  3.  Hallelujach. 

V.    1.  Surrexit  Oliiistus  hodic 

V.  2.  Humań  o  pro  solamine 

R.   3.   Alleluia.   itd.   (Monę  T.   I  Nr.    143). 

Taką  samą  formę  ma  kilka  redakcyj  tejże  pieśni  w  poe- 
zji kościelnej  niemieckiej  (porów.  Wackernagel  T.  II  Nr. 
951  itd.),  a  nawet  dwa  wiersze  w  naszym  zabytku^  których 
nie  ma  w  żadnym  znanym  mi  tekście  łacińskim,  zg-adzają 
się  zupełnie  z  dwoma  wierszami  niemieckiemi : 

Gdyby   nie  był  umarł,  Wer  er  nicht  erstanden, 

Światby  marnie  zaginać  miał.     So   were  die  welt  Yergangen, 
Halleliijacli.  Alleluia. 

h)  W  pieśni  wielkanocnej  „Cłirystus  Pan  dzisiaj  zmar- 
twychwstał" z  XV.  w.  (Nr.  41). 

c)  w  pieśni  takiejże  treści:  „Chrystus  już  zmartwych- 
wstał" z  r.  1522  (Nr.  75).  Tak  b  jak  c  opierają  się  na  tej 
samej  pieśni  łacińskiej  co  ą. 

d)  w  pieśni  „Iu*ólowo  niebieska"  (Nr.  76). 
Pierwszą  zmianą  w  tej  przytoczonej   formie  trójdzielnej 

było  to,  że  zamiast  „Alleluia"  lub  „Kyrie  eleison"  używano 
innego  refrenu  lub  kładziono  wiersz  trzeci,  który  zajmował 
jego  miejsce  a  pod  względem  treści  stanowił  dalszy  ciąg' 
dwóch  pierwszych  części  (sztol).  Taką  już  nieco  rozszerzoną, 
prostą   formę    trójdzielną  mamy   u   nas    w  XV.    w.  w  pieśni 


^)  Jak  widzimy,  w  pieśni  tej  cześć  pierwsza  8a  nie  jest  równą 
drugiej  6a.  mimo  to  nie  stoi  to  wcale  w  sprzeczności  z  re- 
guhi  wyżej  wypowiedzianą,  i)odhig  której  sztole  muszą  b,yć 
sobie  równe.  Nierówność  tę  należy  położyć  na  Itarb  pol- 
skiego tłómacza. 
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„na  Boże  Narodzenie"  (Nr.  20),  któi-a  napisaną  jest  w  na- 
sti^pującej  zwrotce : 

1.  8a 

2.  8a 

3.  lOr 

a  więc  w  dwuwierszach  ośmiozgłoskowych  z  refrenem,  po 
każdym  dwuwierszu  w  tej  samej  prawie  postaci  powtarzają- 
cym się: 

lip.  zwr.   I.   1.  M(^syjasz  wierny  Chrystus  nasz 

2.  Objawiłci  nam  już  swój   czas 

3.  Eia,  Eia,   swego  narodzenia! 

2.  Zwrotka  trójdzielna  pięcio wierszowa. 

Dalszym  rozwojem  najprostszej  formy  trójdzielnej  bę- 
dzie to,  że  pojedyncze  wiersze,  wchodzące  w  skład  jej  po- 
czątku (sztol)  zostaną  podwojone,  wskutek  czego  dwuwiersz 
zmienia  się  w  zwrotkę  czterowierszową  izometryczną,  z  przy- 
śpiewką.   Schemat  zatem  tej  budowy  będzie: 

1.  a     2.  b     3.  r. 
a         b 

Formę  taką  napotykamy  w  poezyi  polskiej  w  XV.  i  XVI. 
w.  a  mianowicie: 

a.)  w  Lnbelczyka  pieśni  „o  zmartwychwstaniu  Pańskicm" 
r,  1558  (Nr,  167)  pod  postacią: 

1.  6a  Krystus  Pan  zmartwychwstał 
6a  Zwycięstwo  otrzymał, 

2.  6b  Bo  zborzył  śmierć  srogą, 
6b  Swoją  śmiercią  drogą. 

3.  X  Allebija  —  ł^yij<'   elejson. 
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h)  w  pieśni    /awartej  w  Opecia    Żywocie,   zaczynającej 

się  od  słów  „Ukazał  się  Maryje"  r.  1522  (Nr,  78)  w  formie: 

1.  7a  Ulcazał   się  Maryje 

7a  A  dał  pozdrowienie  je, 

2.  7b  Zdrowaś  porodzicielko 
7b   Boża   wybr.ma   dziewko  : 

H.      X  Alleluja. 

c)  W  pieśni  na  Boże  Narodzenie  „Cłirystu.s  się  nam  na- 
rodził" z  XV.  w.  (Nr.  12),  o  formie,  jak  powyższa. 

cl)  w  pieśni  Reja  pod  tyt. :  „Alłełuja"  r.  1550  (Nr.  11") 
o  formie: 

1.  lOa  O  cliwalcie  Pana  Boga  wszeclimocnego, 
lOa  Narodowie  wszyscy  świata  tego; 

2.  lOb  A  wiell)i<ie  imię  święte  jego 

lOb  Ludzie  wszytcy  stanu  wszelakiego 

3.  X  Alleluja. 

Zwrotek  2,  —  pierwsza  a  a  a  a,  druga  a  a  h  h. 

e)  w  dwóch  wreszcie  pieśniacli,  a  mianowicie  na  Wiel- 
kanoc „Cłirystus  zmartwycliwstał  jest''  (Nr.  62),  z  r.  1521, 
i  na  Boże  Narodzenie  „Clirystus  się  narodził"  z  r.  1521  (Nr. 
64).  Obie  one  zbudowane  są  podług  schematu:  1  aa  2.  bh. 
+3  i)rzyśp.,  jaki  jednak  kształt  mają  ich  początki  pod  wzglę- 
dem ilości  zgłoselś.,  trudno  powiedzieć,  bo  w  pierwszej  z  nich 
na  2 i  wierszy:  jeden  jest  5zgł,  siedem  6zgł,  jedenaście  Tzgł., 
cztery  8zgł.,  jeden  9zgł. ;  w  drugiej  na  12  wierszy:  trzy  są 
6zgł.,  dwa  7zgł.,  sześć  8zgł.,  jeden  9zgł. 

3.  Zwrotka  trójdzielna  sześciowierszowa. 

Jeżełi  w  schemacie  1.  a    2.  b     3.  przyśp. 
a         b 
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ostatnia  część  przybierze  fornu;  (Iwuwierszii.  otrzyniainy  zwrot- 
kę trójdzieluą  sześciowierszową.  Zwrotka  tego  ustroju  uży- 
wana jest  w  poezyi  polskiej  w  XV.  i  XVI.  w.  a  mianowicie : 
a)  w  pieśni  „Krzyżu  wierny  i  wyborny"  znajdującej 
się  w  Opecia  Żywocie  r,  1522  (Nr  72)  a  będącej  tłómacze- 
niem  znanej  pieśni  passyjnej  Wenancyjusza  Fortunata:  „Pange 
lingua  gloriosi  praelium  certaminis."  Przekład  Opecia  doko- 
nany jest  z  nierozszerzonego  jeszcze  późniejszemi  dodatkami 
tekstu  Fortunata,  jak  widać  z  tego,  co  mówi  Monę  (T.  I. 
str.  131—2),  gdyż  nie  ma  czterech  zwrotek,  dodanych  po 
„Sola  digna..."  Przekład  jest  dosłowny,  forma  jednak  różna 
niż  w  oryginale,  który  napisany  jest  w  zwrotkach,  złożonych 
z  8  i  7  zgłoskowych,  trochaicznych  wierszy,  bez  rymu.  Monę 
dzieli  cały  tekst  na  zwrotki  trój  wierszowe,  obejmujące  po 
trzy  wiersze,  lozgloskowe,  z  średniówką  po  ósmej,  Wacker- 
nagel  (T.  I.  Nr.  78)  na  zwrotki  sześciowierszowe  o  postaci 
8  7  8  7  8  7.  Opecia  przekład  wydrukowany  bez  podziału 
na  wiersze,  należy  rozłożyć  na  zwrotki  trójdzielne  o  formie: 

1.  8x 
7a 

2.  8x 
7a 

3.  8b 
8b. 

lub  składając  co  dwa  wiersze  sztol  w  jeden  dłuższy,  o  formie: 

1.  8x|17a 

2.  8x  II  7a 

3.  8b 

Sb.  a  więc  np.  zwr.    1. 

1.   Krzy/n   wierny  i   wybdiny,  8.\     Crux  fidelis,   int(  r  omnes  8 
samo  drzewo  szlachetne,       7a     Arbor  uiia  nobilis,  8 
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2.  W  żadnym   lesie  tubie  nie  j' st   8x  Nulla  talom  silva  profert  8 
kwiatem,  owocem  równe  7a  Florę,   fromlc,  gtrminc.       7 

3.  Słodkie  twoje  gnżdzie  były,      8b  Dulce  lignum,  dul  es  clavos8 
które  Krystusa  nosiły.  8b  Dulce  pondus  siistinens.     7. 

Budowa  ta  przeprowadzona  jest  stale  jn-zez  cały  poe- 
mat, 1 1  zwrotek  liczący,  a  zwrotka  ostatnia  ma  nawet  formę 
1.  8a  7b.  2.  8a  7b.  3.  Sc  8c. 

h)  w  „Pieśni  nowej  o  nawróceniu  grzesznego  człowieka 
ku  Panu  Bogu"  r.  1556  (Nr.  110).  Pieśń  ta,  jak  wykazałem 
w  rozpr.  „O  źródłach  niektór3'cli  utworów  poet.  pols.  z  XV. 
i  XVI.  w.«  (Przegł.  Powsz.  1884.  T.  IV.  str.  83.)  jest  tłóma- 
czeuiem  z  czeskiego  oryginału,  znajdującego  się  w  kancyjo-- 
nale  husyckim  z  r.  1541.  Wiszniewski  przedrukował  ją, 
dzieląc  na  zwrotki,  ale  kształt  jej  zatarł  nie  czyniąc  żadnej 
granicy  między  wierszami.  Ze  w  rzeczywistości  mamy  tu 
do  czynienia  z  zwrotką  trójdzielną,  świadczy  oryginał,  ay  któ- 
rym poszczególne  jej  części  oznaczone  są  znakami  q.  Sche- 
mat jej  jest  następujący: 


■  rym? 


1.  8 
6 

2.  8 
6 

3.  8a 
8a 

Jakie  było  następstwo  rymów  w  pierwszych  dwóch 
częściach,  ani  według  oryginału  ani  tłómaczenia  oznaczyć  nie 
można,  gdyż  w  każdej  zwrotce  jest  inne  np.  xxaa,  xaxa  itd. 

Np.  zwr.  I. 

1.  Pomożyż  mi  z  grzecliu  mego  8x  Spomożyż   mi    z  liorc  raelio, 
wieczny,   miły  Boże,                   6x  w'ecny,  miły  Boże, 

2.  Pomożyż  mi  z  niego  wybrnąć  8a  Spomożyż  z  nelio  wygjti,    ■ 
nie  daj   w  nim  zaginąć,             8a  iie   dey  zaliyuauti. 
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3.   Wyzwól  mię  z  mocy  dyabelskiej,  8b  Wyswobod'    z  mocy 

[d'abel8kó, 
w   kturąm   wpadł   wzgardzenie   raj.s!<ic,  8b  gjeż    dosahl     w    za- 

[brade  Rayske. 

c)  Taką  samą  formę  ma  te^>  akrostych  „Pieśń  nowa 
o  krewkości  każdego  człowieka..."  po  r.   1550  (,Nr.   17()j. 

1.  Początek  wszelakiej  sprawy  8a 
W  imię  Pana  swego,  6b 

2.  Człowiek  chrześcijański   prawy  8a 
Ma  czasu  każdego,  6b 

3    Nabożnem  sercem  poczynać  8x 

Dla  daru    Ducha  świętego.  8b. 

Zdaje  się,  (gdyż  Wiszniewski  podaje  jedne  tylko  zwrotkę 
VI.  460)  że  następstwo  rymów  łjylo  tu:  a  h  a  h  \  c  c. 

d)  Za  zwrotkę  trójdzielną  powyższego  ustroju  a  więc 
sześciozgloskową  uważam  też  początek  j)ieśui  „Bogarodzico" 
do  pierwszego  „Kyrije  elejson." 

Dr.  Rymarkiewicz  w  rozpr.  „Pieśń  Bogarodzica"  (Ro- 
cznik Tow.  Przyj.  Nauk  Pozn.  T.  X.  r.  187S.  str.  338  i  uast.), 
nadaje  po  ostatecznej  rekonstrukcyi  następującą  formę  tej 
zwrotce  : 

Bogarodzico  dziewico,  bogiem  sławiona  Maryol 
U  twego  &yna  gospody/wa,  matko  zwolo^a  Mar^o! 
Zjiścij  nam,  spuścij  nam...   Kyrielejson.  (str.  392). 

czyli  wedle  liczby  zgłosek  i  rymu : 


5a  +  3a  +  8b  +  3c 
5d  +  4a  +  8b  +  3c 
3e  +  3e  +  5x. 
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Podług  Dra  Piłata  w  rozpr.  „Pieśń  Bogarodzica  I.  Re- 
stytiicyja  tekstu  pieśni"  (Osobn.  odbicie  z  Pam.  Ak.  Urn.  T. 
IV.  W.  til.  r.  1879.)  pierwsza  zwrotka  brzmi  w  sprostowani  u: 

Bogarodzica  dziewica. 
Bogiem  slawiena  Marya, 
U  twego  syna  gospodna, 
Matko  zwolena  Marya 
Z-iszczy  nam  spust  winam 

Kyrie  eleison.   (str,  48  i  84).     , 

czyli:  „Składa  się"  —  jak  mówi  autor,  —  „nie  łicząc  od- 
śpiewu  Kyrie  eleison,  z  pięoiu  wierszy.  Pierwsze  cztery 
mają  po  ośm  zgłosek  ostatni  sześć.  Rymy  są  nader  rozmaite 
i  sztucznie  poprzerzucane.  W  pierwszych  czterech  wierszach 
padają  zawsze  na  piątą  i  ósmą  zgłoskę,  z  tą  różnicą,  że 
w  pierwszym  i  trzecim  łączą  ze  sobą  piątą  i  ósmą  zgłoskę 
tego  samego  wiersza,  w  drugim  i  czwartym  zaś  obie  piąte 
i  ósme  zgłoski  odmiennych  wierszy.  Ostatni  wiersz  zawiera 
rym  trzeciej  i  szóstej  zgłoski."  (.str.  49). 
Schemat  więc  wygląda: 

5a  +  3a 
5b  +  3c 
od  +  3d 
5b  +  3c 
3e  +  3e 
6x. 

Dr.  Kalina  w  rozpr.  „Rozbiór  krytyczny  Pieśni  Boga- 
rodzica''  (Lwów  1880.)  w  następujący  sposób  ją  rekonstruuje: 

Bogu  rodzica  dziewica, 
Bogiem  sławiena  Maria, 

Rozprawy  Wy.lz.  fil(,l..-i.z.  T.  XIII.  8 
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Twego  syna  gospodyna, 
Matko  zwolena  Maria, 
Zyszc-z  nam,  spuść  nam 

Kyrielejson!   (str.  80  i   95). 

a  na  str.  92.  pisze  „Zwrotka  pierwsza,  złożona  z  pięciu 
wierszy  ośmiozgłoskowych  z  rymami  wewnętrznemi  i  ze- 
wnętrznemi,  przekhidanemi  w  tym  porządku:  a  b  c  b  d.^' 

Dr.  Bobowski  wreszcie  w  rozpr.  „Die  polnische  Dich- 
tung  d.  XV.  Jh.  J.  Mariengedichte''  (Breslau  1883)  przyjmuje 
w  zupełności  lekcyą  Dra  Piłata  a  co  do  formy  mówi  na  str. 
102—3:  „Das  Dreitheiligkeitsgesetz  trltt...  in  der  1.  Stropłie 
des  Bogarodzica — Liedes  zum  Yorschein...  Die  erste  Strophe 
des  Bogarodzica  —  Liedes  łiat  eine  ganz  origiuelle  Form.  Die 
Stollen  besteheu  hier  aus  je  zwei  Yersen,  der  Abgesang  aus 
einem.  Die  Stollen  sind  mit  einander  durch  den  Reim  der 
letzten  Verse  verkniipft,  die  ersteu  Verse  des  Stollen,  so  wie 
aucli  der  Abgesang  łiaben  Binnenreime." 

Co  się  tyczy  rekonstrukcyi  tekstu,  idziemy  za  Prof. 
Dr.  Piłatem,  formę  zaś  prz}'jmujemy  Dra  Bobowskiego.  Tym 
sposobem  ])ierwsza  zwrotka  pieśni  „Bogarodzica"  miałaby 
kształt  następujący: 

1.  Bogarodzica  dziewica. 
Bogiem  sławiena  Maryja, 

2.  U  twego  syna  gospodna 
Matko  zwolena  Maryja. 

3.  Z-iszczy  nam  spust  winam 

Kyrije  —    eleison. 


czyli : 


1.  5a  +  3a 
5b  +  3c 

2.  5d  +  3d 
5b  +  3c 
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3.  3e  +  3e 

3     +  3x. 

Widziniy  zatem  z  tego  zestawienia,  że  nie  je.st  to  pię- 
ciowierszowa  metaboliczna,  lecz  misternie  zbudowana  trój- 
dzielna zwrotka. 


4.  Zwrotka  trójdzielna  siedmiowierszowa. 

Rozszerzywszy  przyśpiewkę  w  zwrotce  trójdzielnej  sześcio- 
wierszowej  z  dwóch  wierszy  na  trzy,  otrzymamy  zwrotkę  te- 
goż ustroju  siedmiowierszową.  Zwrotka  tai^a  znajduje  ^ię 
w  poezyi  polskiej  w  XV.  i  XVI.  w.  w  następujących  pie- 
śniach : 

a)  w  Lubelczyka  „Pieśni  o  zmartwychwstaniu  Pańskiem'^ 
(Nr.  166),  którą  bez  zrozumienia  formy  wydrukował  Wisz- 
niewski (T.  VI.  str.  510).  Jest  ona.  jak  wykazałem  w  rozpr. 
„O  źródłach  niektórych  utworów  poet.  pols.  z  XV,  iXVLw." 
(Przegl.  Powsz.  1884.  T.  IV.  str.  89)  tłómaczeniem  z  cze- 
skiego i  kształt  oryginału  zatrzymała: 

1.  6a  Wesel  się  tej   (to)  cliwile,  Wesel  se  te  (to)  chwilje, 
6b  Ludzkie  pokolenie,  Lidske  pokolenj, 

2.  6a  Sław  z  pamiątką  mile  Sław  pamatku  mjle,- 
6b  Krystowo  wsl<rzeszenie.  Boźjho  wzkrjssenje. 

3.  6c  Bowiem  gdy   zmartwychwstał,  Nebt'  Pan   pfeźaducy, 

6x  Jak   P.in   Wszechmogący,  Racyl    z  martwych  wstati, 

6c   Wieczny  nam   żywot  dał.  Wjt'ez  wssechrooliucy. 

h)  w  kolędzie  z  XV.  w.  „Panna  I^ana  porodziła"  (Nr. 
18).  Budowa  pieśni  tej,  aczkolwiek  „nie  nastręcza  trudności 
co  do  architektury  zwrotek",  jak  mówi  wydawca  Seredyński 
przecie  nie  zrekonstruowana  przez  niego,  ma  tormę  trój- 
dzielną: 
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1.  8:1   Panna  Pana  porodziła, 
8;i   PannH  Pana  zbawiciela, 

2.  8b  Stworzyciela  Pana  naszego, 
Sb  Miłego  Ducha  świętego. 

3.  8c   Weselmy  się  dzisiaj   ninie, 
8(;  Bo  przez  jego  narodzenie 
5c  Mamy  zbawienie. 

c)  w  pieśni  „A  kto  tu  chce  Bogu  służyć"  (Nr.  61). 
Maciejowski  nie  rozumiejąc  jej  formy  przedrukował  w  Dod. 
str.  38  w  zwrotkach  czterowierszowych.  Odpowiedniejszą  bu- 
dową, jak  to  wskazują  rymy  i  druga  jej  część,  jest  zwrotka 
trójdzielna: 

1.  7a  I  musi  zawsze  chodzić 
6b   W  duchownem  odzieniu 

2.  7a  Cierpliwości  się  dobić 
6b  Przeciw  pokuszeniu, 

3.  6c  Przeglądając  boje, 
*3X  Na  które  musi   iść 

6c  Prócz  cielesnej  zbroje. 

W  pierwszej  części  tylko  początek  zepsuty:  1.  8a  6b 
6a  6b. 

cl)  w  Pieśni  na  Boże  Narodzenie  „Bożego  Narodzenia 
anieli  się  weselą."  znajdującej  się  w  Opecia  Żywocie  Pana 
Jezusa  (Nr.  71).  Maciejowski,  który  początek  jej  przedruko- 
wał w  Dod.  str.  321  a  za  nim  Przyborowski  (Przegl.  Bibl. 
Archeol.  T.  II.  str.  336)  trafnie  nadają  jej  formę  zwrotki 
siedmiowierszowej,  chociaż  nie  wiedzą,  że  podstawą  jej  jest 
trójdzielność:  1.  7a  7a,  2.  7b  7b,  3.  7c  7c  7x,  jak  tego 
dowodzi  kilka  pieśni  łacińskich  tej  samej  treści  podanych 
przez  Wackernagla  pod  tyt. :  „In  natali  Domini"  T.  I.  Nr. 
319,  320,  322,  323.  np.  zwr.  1. 
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1.  Bożego  narodzenia  7     In  natali  Domini, 
Anieli  się  weselą,  7     Gaudent  oranes  anieli, 

2.  Radując  się  śpiewają,    7     Et  cantant  cum  iubilo, 
Jednego    Boga   chwalą.  7     Gloria  uni   Deo. 

3.  Panna  Boga  poczęła,      7     Virgo  Deum  genuit, 
Chrystusa  porodziła,        7     Virgo  Christum  peperit, 
Panna  nieporuszona.        7     Virgo  scmper  intacta, 

(')  w  pieśui  Trzycieskiego  „Przeżegnanie  stołu"  (Xr. 
129).  Formę  zwrotki,  w  jakiej  Wiszniewski  pieśń  tę  prze- 
drukował, a  mającej  u  niego  kształt  14a  l4a  15a  7x,  uwzglę- 
dniając rymy,  zmieniam  na  zwrotkę'  trójdzielną  siedmiowier- 
szową  o  zasadniczej  postaci:  1.  8a  6b,  2.  8a  6b,  3.  8c  8c 
7(6)c.  Budowa  ta  jednak  na  cztery  zwrotki  w  jednej  tylko 
tj.  w  drugiej  jest  przeprowadzoną: 

1.  Bo  my  nędzni   clirobaczkowie,  8a 
Od  niego  bieramy,  6b 

2.  Jako  od  ojca  synowie,  8a 
Cokolwiek  tu  mamy.  6b 

3    A  za  to,  co  on  sprawuje  8c 

Tylko  sobie  cześć  a  chwałę       8x 
Od  nas  zostawuje.  6e 

w  innych  inny  ma  kształt,  a  mianowicie  w: 


I.  1.  8a     III.  7a     IV.  8a 
6b  6b  6b 


2.  8a 

7a 

7a 

6b 

6b 

6b 

3.  8c 

8c 

8c 

7b 

7c 

8c 

7c 

6x 

Gb. 
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f)  w  pieśni  o  śmierci  „O  daremne  świeckie  ncieszenie" 
(Nr.  Ul)  r.  1556.  Pieśń  ta,  jak  wykazałem  w  rozprawie 
„O  źródłach  niektórycli  otworów  poet.-  (Przegląd  Powsz.  r. 
1884.  T.  IV.  str.  86},  jest  tłómaczeniem  z  czeskiego.  Orygi- 
nał ma  bndowę  trójdzielną:  1  lOa  9b,  2.  lOa  9b,  3.  9e  lOc 
lOc.  Formy  tej  należałoby  szukać  i  w  dosłownym  polskim 
przekładzie,  jednakowoż  nie  wszędzie  jest  ona  tam  prze- 
strzegana. Przedewszystkiem  zmienić  należy  pozycyją  R  fre- 
sponsio,  przyśpiewka)  i  położyć  ją,  nie  jak  Wiszniewski  po  dm- 
gim  ale  po  czwartym  wierszo,  z  czego  otrzymamy  pierwszą 
zwrotkę  o  postaci : 

1.  O  daremne  świeckie  ucieszenie,       I0x  O  daremne   swetske 

[ntessenje,  lOa 
Jakoż  ty  przeminiesz  w  rychłości,    9a  Y  gak    brzo  mjgjss 

[w  ryeblosti,  9b 

2.  Nad  śmierć  nie  mamy  ni^:  pewniejszego  10x   Nad    smrt   nam 

[nic  gist'eyssjeho  nenje  lOa 
Tać  umie  zbawić  wszech  radości  9a  Tat'  vmje  zbawili  ra- 

[dosti  9b 

3.  Czemuż  na  to  nie  ('hcera    pomnieci,    9b   Y   proc    na   to    ne 

[chceme   pomn'eti,   lOc 
A   nie  przestaniemy  grzeszyci,  9b    A   ne  pfestawarae  wżdy 

[hfessiti   lOc 
Wiedząc,    iż  mamy  zerorzeci.   8b.  Wedauc  że  marne  wsickni 

[zemfjeti    lOc. 

Bodowa  zresztą  polskiego  przekłada  jest  bardzo  nie- 
zdarną .Schemat  wyżej  podany  ulega  ciągłym  nieprawidło- 
wościom co  do  długości  wiersza  i  następstwa  rj  mu,  tak  że  nie 
wiedzieć,  jakiej  właściwie  zasady  trzymał  się  tłómacz. 

(j,  w  przekładzie  psalmu  XLV.  ^ Pan  łJóg  ucieczką,  ra- 
tunkiem"  'Nr.  1 14)  r.  1556.,  liczącym  zwrotek  pięć  o  budowie: 
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n. 

1.  8a   Pan  Bóg  Ufieczką,   ratunkiem, 
7b  Pan  Bóg  obroną  naszą, 

2.  8a  Już  przygody  i  z  frasunkiem 
7b  Najmniej   nas  nie  ustraszą. 

3.  7c  Choć  ziemia  z  miejsca  stąpi, 
7c  Morze,  góry  zatopi 

7x  Pan  Bóg  obroną  naszą. 

h)  w  Trzycieskiego  pieśni  „Dziękowanie  po  jedze- 
niu" (Nr.  134)  r.  1559.  Zwrotkę  Wiszniewskiego  o  kształ- 
cie 14,  11,  16,  7,  r?  przemienić  należy  prawdopodobnie  na 
trójdzielną:  1.  8a  6b,  2.  8a  6b,  3.  8c  Sc  6(?jc.  Budowy  tej 
jednak  jednostajnie  przeprowadzonej  na  3  zwrotki  nie  ma 
żadna;  najwięcej   zbliża  się  do  niej  zwrotka  3: 

1.  Użycz  że  nam  dziateczkom  swym,  8a 
Póki  będziem  żyli,  6b 

2.  Abyśmy  twem  słowem  świętem,  8a 
Dusze  swe  karmili.  -6b 

3.  Daj  nam  grzechów  odpuszczenie,  8c 
W  prawej  wierze  posilenie.  8c 
W  łasce  swej   pon)nożenie.  7c. 

Zwrotka  zaś  pierwsza  ma  kształt  1.  8a  Gb,  2.  7a  6b, 
3.  7c  7c  6b,  —  druga  1.  7a  Gb,  2.  7a  Gb,  3.  8e  8c  6x. 

5.  Zwrotka  trójdzielna  ośmiowierszowa. 

Istnieje  w  poezyi  polskiej  XVI.  w.  w  dwóch  pieśniach 
mianoAvicie   w    „Pieśni   na   dzień   Narodzenia  Pańskiego"  po 
r.  1550  (Nr.    182)    i   „o    Narodzeniu    Pańskiem"  po  r.  1550. 
(Nr.  183).  Pierwsza  z  nich  ma  formę: 

1.  7x     2.  7x 
6a         Ga 
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3.  1.  7b     2.  7c 
7b  7c 

6x         6x, 

gdzie  przyśpiewka  jest  dwudzielna,  druga  taka  sama  z  odmien- 
niejszeni  tylko  następstwem  rymu  w  przyśpiewce,  a  miano- 
wicie : 

1.  7x  Pochwalmyż  wszyscy  społem 
6a  Pana  Boga  z  tego. 

2.  7x  Że  na  świat  zesłać  raczył 
6a  Syna  jedynego. 

3.  I.   7b  Tegoż   Panna  Maryja 

7b  W  Betleem  porodziła 

6c  Jezusa  miłego. 

2.   7b  I   w  pieluchy  powiła 

7b  A  do  żłobu   włożyła, 

6c  Króla  niebieskiego. 


6.  Zwrotka  trójdzielna  dziewięcio wierszowa. 

Występuje  w  dwóch  formach  a  to : 

a)  w  Pieśni  „Maryja  czysta  dziewica"  z  XV.  w.  (Nr.  6), 
mającej  podług  rekonstrukcyi  Dr.  Bobowskiego  (Die  poln. 
Dicht.  d.  XV.  Jh.  str.  -14  i  nast.)  kształt  zwrotki  trójdzielnej: 
Ha  8a  7a,  2.  8b  8b  7b,  3.  8c  8c  7c. 

Przytaczając  dla  przykładu  jeduę  z  nich,  co  do  innych 
odsyłam  do  rozpr.  Bobowskiego: 

1.  Maryja  czysta  dziewice,  8a 

Daj  nam  widzieć  boże  lice,  8a 
Niebieskie   dziedzice.  6(7)b 


e§. 


2.  Jeża  Krysta  jeś  poczęła,  8b 
Znosiła  (i)  porodziła,  8b 
Synaś(?)  pierwsza  prosiła  7b 

3.  Przez  ten  twój  najświętszy  owoc  8c 
Miła  panno  racz  nam  pomóc  8c 
Na  duszy,  na  ciele  zmóc.  7c. 

6)  w  „Pieśni  o  Narodzeniu  Paiiskiem  na  świat"  (Nr. 
101)  r.  1550.  Pieśń  ta^  jak  wykazałem  w  rozpr.  „O  źródłach 
niektóry  cli  utworów  poet.  XV.  i  XVI.  w."  (Przegl.  Powsż. 
1884.  T.  IV.  str.  80j  jest  tłómaczeniem  oryginału  czeskiego, 
jednak  forma  tegoż :  1.  6a  6b,  2.  6a  6b,  3.  7c  6c  7d  6d  6d. 
zmienioną  została  w  polskim  przekładzie  na: 

1.  6a  Gb,  2.  Ga  Gb,  3.  6c  6c  Gd  Gd  Gd 
i  stale  jest  przestrzegana  w  całym    przekładzie,    10    zwrotek 
liczącym : 


np.  zwr.  I. 

1.  Ojca  niebłesliiego,  6a 
Pochwalmy  z  miłości,  6b 

2.  Że  nam  syna  swego,  6a 
Zesłał  z  wysokości.  6b 

3.  Czcią  sobie  równejjo,  6c 
A  wielmi  miłego,  6c 
Jeti  się  w  pannie  wcielił,  6d 
Gdy  sio  czas  napełnił,  Gd 
Tedy  się  narodził.  6d 


Otce  nebeskebo  6a 

Pochwalmeż  z  milosti,  6b 
Neb  nam  syna  swćho  6a 
Posłał  z  wysokosti.  6b 

W  Boźstwj  sob'e  rowneho  7c 
A  welmi  mileho  •  6c 

Kteryźse  w  Pann'e  wfelil  7d 
Kdyż  se  ćas  naplnil  (ki 
Potem  se  narodil.  6d. 


7.  Zwrotka  trójdzielna  dziesięciowierszowa. 

Pojawia  się  tylko  w  XVI.  w.  w  pieśni  na  Boże  Naro- 
dzenie „Wesoły  nam  dzień  nastał"  (Nr.  G8),  znajdującej  się 
w  Opecia  Żywocie  Pana  Jezusa  r.  1522.  Przyborowski  w  rozpr. 
swej :   „B.  Oj)ecia  Żywot  Pana   Jezusa  w  o  wydaniach  XVI. 

Kozpniwy  Wyil/.  lil.ilo-ii/..  T.  Xni.  9 
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wieku."  (Przegl.  Bibliogr.  Arclicol.  T.  II)  przedrukował  pieśń 
tę  nie  mającą  w  oryginale  żadnego  podziału,  w  zwrotkach 
pięciowierszowycb,  ISzgłoskowycti  (str.  327 — 8). 

np.  zwr.   1.  Wesoły  nam  dzień  nastał  narodzenia  Bożego, 

Z  żywota  panieńskiego  dla  zbawienia  ludzliiego. 
Dziecię  to  wielmi  miłe  dziwne,  a  wszystko  lubieżliwe, 
A  to  w  człowieczeństwie,  ale  nie  domniemane, 
Ani  też  wymówione  a  to  w  swojem  bóstwie. 

Rekonstrukcya  jednak  Przyborowskiego  jest  mylną,  jak 
wskazuje  oryginał  łaciński  z  XIV.  w.,  wydany  przez  Wa- 
ckeruagła  w  T.  I.  pod  Nr.  332,  342  i  402.  Nr.  332  miano- 
wicie noszący  tytuł  „De  nativitate  Domini",  który  prawdo- 
podobnie służył  tłómaczowi  naszemu  za  podstawę,  ma  formę 
trójdzielną:  1.  7a  6b,  2.  7a  6b,  3.  7c  7c  6d  7c  7c  6d.  Taką 
samą  też  formę  ma  i  pieśń  polska,  ałe  z  zui)ełnem  prawie 
zaniedbaniem  rymu,  tak  że  bez  pomocy  oryginału  trudnoby 
było  odgadnąć  właściwej  jej  budowy.  Dla  przykładu  przy- 
taczam trzecią  zwrotkę,  która  jeszcze  najwięcej  zbliża  się 
pod  względem  formalnym  do  oryginału: 

1.  Córka  matką  ojcowi,  7x  Mater  haec  est  filia,  7a 
Ojciec  jej  synacz/aem,  6a  Pater  liic  e.st  natus,  6b 

2.  Dziw  to  jest  niesłychany,  7x  Quis  audivit  talia,  ^  7a 
Bóg  się  stał  człowiekiem  6a  Deus  homo  factus.  6b 

3.  Niebo  i  ziemię  ytelni,  7b  Servus  est  et  dominus,  7c 
Wżdy  (nie)  jest  ogarniany  7b  Qiu  ubique  cominus,  7c 
Dla  swej  wielmożności,  Gx  Nescit  apprehendi,  6d 
Który  nic  był  widomy  7b  Praesens  est  et  crainus  7c 
Jako  Pan  wszystkiej  chwały  7b  Stupor  iste  geminus  7c 
Stal  się  służebnikiem.  6x  Nequit  comprchendi.  6d. 
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8.  Zwrotka  trójdzielna  jedeiiastowierszowa. 


Pojawia  się  w  XV.  w.  w  pieśni  na  Boże  Narodzenie: 
„Stałać  się  rzecz  wielmi  dziwna"  (Nr.  16).  Obaj  wydawcy 
jej  tak  Maciejowski  jak  Wiszniewski,  przedrukowali  ją  bez 
wszelkiego  podziału  na  wiersze  i  zwrotki.  W  rozpr.  „O  źró- 
dłach niektórycli  utworów  poet.  XV.  i  XVI.  w"  (Przegląd 
Powszechny  1884.  T.  IV.  str.  65)  wykazałem,  że  opiera  się 
ona  na  oryginale  czeskim  i  formę  od  niego  przejęła.  Formą 
tą  jest  zwrotka  trójdzielna  o  budowie:  1.  8a  8a  8b  7b,  2.  ^c 
8c  8d  7d,  3.  8c  7c  5c.  a  więc: 

zwr.  I.   1.   Stałać  się  rzecz  wielmi  dziwka,  8a 

Panna  Syna  porodziła,.  8b 

Przeze  wszej  stradzy  cieles^^ęy  8b 

Toć  jest  dziwne  a  notue  7b 

2.  Izaijasz  proroko«Y/^,  8c 
Anioł  Gabryjel  zwiasto«ffl?,  8c 
Zdrowa  jeś  panno  miłości,  8d 
Porodzisz  przez  boleści  7d 

3.  Radujmy  się,  weselmy  się,  8e 
W  Betleem  małem  mieście,  7e 
Bóg  narodził  się.  5e. 

1.  Stalat'  se  jest  vec  divua. 
Panna  syna  porodila, 
Beze  vsie  strasie  telesne, 
Tot'  jest  diwnć  a  nove; 

2.  Izaias  prorokoval, 
Angel  Gabriel  zvestoval, 

A  Irka   „Zdravd  plna  milosti 
Porodfś  bez  bolesti." 

3.  Radujme  se,  veselme  se, 

V  Betieme,  v  malem  meste, 
Buoh  narodil  se. 
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Regularność  ta  jednak  naruszona^  /ostała  w  (Iriif;iej  czę- 
ści pcdskiej  pieśni,  ale  nic  wiem,  czy  z  winy  polskiego  tłó- 
maeza  czy  też  autora  czeskiego,  gdyż  dalszej  części  orygi- 
nału nie  znam.  Budowa  jej  jest  następująca:  1.  Ha  8a  8b 
71),  2.  8c  8c  8d  7d  6d,  3.  8c  8e  8e  7x. 


1).  Zwrotka  trójdzielna  dwunasto  wierszowa. 

Znajduje  się  w  poezyi  polskiej  w  XV.  w.  w  pieśni  na 
kwietnia  niedzielę:  „Chwała,  sława,  wszelka  cześć"  (Nr.  5). 
Tak  Maciejowski  jak  i  Wiszniewski  przedrukowali  ją  bez 
wszelkiego  podziału  na  zwrotki  i  zrozumienia  ich  formy. 
W  rozpr.  „O  źródłach  niektórych  utworów  poet.  XV.  i  XVI. 
w."  (I^rzegl.  Powsz.  1884.  T.  IV.  str.  60)  wykazałem,  że 
pieśń  ta  opiera  się  na  oryginale  łacińskim  „Hymnus  pro  die 
Dominica  pałmarum,"  który  miał  napisać  Teodult.  Tlómacze- 
nie  to  jednak,  jakkolwiek  co  do  treści  zupełnie  jjrawic  od- 
powiada oryginałowi,  co  do  formy  różne  jest  od  niego.  Hymn 
Teodulfa  podług  podziału  Wackernagla  (T.  I.  Nr.  130.)  pi- 
sany jest  w  długich,  nierymowanych  dwójkach  wierszowych 
tłómacz  polski  formę  tę  w  ten  sposób  zmienił,  że  każdą  dwójkę" 
przekształca  na  zwrotkę  czterowierszową,  ośmiozgłoskową  aa 
hh.  Dążność  ta  jest  szczególnie  widoczną  w  drugiej  części 
przekładu  od  słowa  „łud"  do  „złości".  Gdy  się  następnie 
zwróci  uwagę  na  R,  położone  po  słowie  „Jezu",  a  oznacza- 
jące „responsio"  (repeticio,  j)rzyśpiew),  nasuwa  się  pytanie,  czy 
nie  jest  to  zwrotka  trójdzielna.  Do  przekonania  tego  dochodzi 
się,  porównywując  tekst  łaciński  z  polskim,  co  nam  wykaże, 
że  zwrotką  polskiego  przekładu  jest  forma  trójdzielna:  1.  8a 
8a  8b  8b,  2.  8c  8c  8d  8d,  3.  8e  8e  ><i  8f 

1.  Chwała,  sława,   wszelka  cześć        7x   Gloria,  laus  et  honor  sit, 
Bądź  tobie,  krcHu,  gospomc,  8a      [rox  Chrlste,  redemptor 
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Któremu  dziecinny  j^łos   poje,  9h  Cni    piierilc    denis  prnrn- 

Pozdrowieiiie  bądź  twoje.  7a        [psit  liosaiina  plum. 

2.  Izraelski  jeś  królawic,  8b  Israel  es  tu    rex   Davidis 
Dawidów  syn  i  też  rodzic,  8b  [et  inclita  proles, 
Tego  świata  prawy  rodzic.  8b  Nomine    qui    in    Domini, 

[rex  benedicte  venis. 

3.  Ciebie,  królu,  czczą(?)  anieZi         8c  Coetus  in   excftlsis  te  lau- 
I  święci  chwalą  cię  Jezu  wszyscy  lOc        [dat  coelicus  omnis. 
Wszelki  człowiek  i   stworzemc,    8d  Et  mortalis   homo  et  cun- 
Chwalą  ciebie,  Chryste  Vnnle.      8d  [eta  creata  simul. 

Usterki,  jakie  w  pierwszej  tej  części  wskutek  zepsucia 
tekstu    powstały,    znikają    prawie    zupełnie  w  części  drugiej : 

1.  Lud  żydowski  wyszedł  k'tobie  8a  Plebs  Hebraca  tibi  cum  pał- 
Z  palmami  ua  cześć   tobie,         7a  [mis  obviam  venit, 

I  my  teże  clirześcijany  8a  Cum    prece,    voto,    hymnis 

Chwalim  Cjebie  modlitwami  8a  [assumus  ecce  tibi. 

2.  Owa  ręce  nasze  obie  8b  Hi    tibi    passiiro   solvebant 
Palmy  nosząc  jedziem  k'tobie,  8b  [munera  laudis, 
Twej  miłości  prosim  sobie  8b  Nos  tibi  regnanti  pangimus 
Daj  nam  królować  na  niebie.  8b  [ecce  molos. 

3.  Bądź  tobie  lube  śpiewanie  8x  Hi    placuere    tibi,    plactat 
Nasze,  które  czynim  głosem,  8x  [devotio  nostra, 
Królu  chwały  i  miłości,  8d  Rex  bonę,   rex  clemens,  cuł 
Oddał  od  nas  wszystkie  złości  8d        [bona  cuncta  płacent. 

Czy  tłómacz  polski  u:^.ył  do  swego  przekładu  jakiej 
przeróbki  łacińskiej  powyższy  kształt  mającej,  czy  postąpił 
sobie  samodzielnie,  rozstrzygnąć  nie  można. 

Oto  są  wszystkie  zwrotki  trójdzielne,  jakie  napotkałem 
w  zakreślonej  epoce.  Zjly  one  u  nas  od  czasów  najdawniej- 
szych do  wystąpienia  Kochanowskiego,  i  w  XVI.  w.  zaginęły. 
Dzisiaj  można  się  z  niemi  s])otkać  chyba  w  jakich  starożyt- 
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nycli  pieśniach  katolickieli  lub  hiissyckichj    które    weszły   do 
protestanckich  kaucyjonałów. 


K.  Zabytki  poetyczne  o  niewiadomej  lub  zepsutej 

formie.. 

1.  Urywek  z  Modlitwy  do  Matki  Boskiej  (Nr.  G.)  do- 
chowany tylko  w  dwóch  wierszach. 

2.  Niektóre  zwrotki  w  })ieśni  „Bogarodzico"  (por.  rozpr. 
Dra  Piłata  i  Dr^i  Bobowskiego). 

3.  Pieśń  Nr.  57.  napisana  w  dwuwierszach,  niewiadomo 
jakiej  długości. 

4.  „I^ieśń  o  Pańskiem  Wniebowstąpieniu"  (Nr.  79.)  na- 
pisana w  zwrotkach  trój  wierszowy  eh,  z  których  1.  7a  8a  5a, 
2.  8b  7b  lOb. 

5.  Wiersz  Nr.  35,  36,  37,  38  i  74  pisane  wprawdzie 
w  zwrotkach  pięciowierszowych,  ale  o  zmiennej  ustawicznie 
długości  wierszy  i  zm lennem  następstwie  rymu,  tak  że  zasa- 
dniczej tonny  dla  nich  postawić  nie  można. 

6.  Wiersz  Nr.  30  i  130.  pisane  w  zwrotkach  siedmio- 
wierszowych,  —  długość  wierszy  i  porządek  wierszy  ze- 
psute. 

7.  Pieśń  Nr.  21  i  50.  złożone  z  zwrotek,  o  rozmaitej 
budowie. 

8.  Pieśń  Nr.  14  i  19.  na])isanc  w  zepsutych  zwrotkach 
trójdzielnych. 


Chronologiczne  zestawienie  poetycznych  utworów  polskich 

do 
J.  Kochanowskiego. 

Wiek  XV. 

Nr.     Kok. 

1.  Pieśń  „Bogarodzica". 

2.  Dziesięcioro    przykazanie:    „Miłuj    Boga    z    prawą 

wiarą. " 

3.  Pieśń  o  krzyżu   świętym:    „O   krzyżu    naj.świętszy, 

bądź  pozdrowion  " 

4.  Pieśń:  „Chwała  tobie  Gospodzinie." 

5.  Pieśń  na  kwietnia  niedzielę:  „Chwała   sława,  wszelka 

cześć." 


1)  Dr.  R  Piłat:  „Pieśń  Bogarodzica"  I.  Restytucyja  pieśni. 
Kraków.   1879.  Osobne  odbicie  z  Pam.  Ak.  Um.  T.  IV. 

2)  Maciejowski:  Dodatki  do  piśmiennictwa  polskiego  str. 
33.  naznacza  bezpodstawnie  datę  1399  r. 

3)  Maciejowski:  Dod.  str.  36—7.  i-iaznacza  r.    1399(?) 

4)  Maciejowski:  Dod.  str.  3G — 8.  umieszcza  ją  pod  ogól- 
nym tytułem  „Przed  r.  1399  i  następnych  Pieśni  nabnżne(?)  — 
Helcel  podał  ją  w  „Starod.  prawa  pols.  pomn."  T.  I.  str.  XXIX. 
z  rkps.  XV.  w.  zawierającego  statuty  polskie.  Obie  redakcye  zga- 
dzają się  zupełnie. 

5)  Maciejowski:  w  „Pamiętniku  o  dziejach,  piśmienni- 
ctwie itd."  Petersburg,  Lipsk  1839.  T.  II  str.  357  i  Wiszniew- 
ski w  Hist.   Lit.   pols.  T.  VI.  str.  4  20  naznaczają  r.   1400(?) 
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Nr.     Rok. 
G.  Pie.śii  o  N.  Pannie:  „Maryja  czysta  dziewice." 

7. por.  1408.  Śpiew  na  Boże  Ciało  „Witaj  miły  Jezu  Ivryste." 

8.  Urywelc  z  modlitwy  do  Matlci  Bosl^iej :   „Przez  twe 

miła  panno  pozdrowienie." 

9.  Pieśń  o  Jezusie   Clirystusie:    „Jezu   Cliryste,  nasza 

radość." 

10.  Dziesiięcioro  przyl^azania  w  troistym  odpisie. 

11.  1435.  Pieśń  wielkanocna:    „Z    śmierci    wstał  uiuie  Chry- 

stus Pan." 

12.  1435.  Pieśń  na  Boże  Narodzenie:  „Cłirystus  się  nam  na- 

rodził. " 

13.  1435.  Pieśń  do  Najśw.  Panny:  „Na   wsze  nadziejo   prze- 

miela." 


6)  Maciejowski  w  Pamiętn.  T.  II.  str.  352 — 4.  naznacza 
datę  1400(?)  r.,  toż  Wiszniewski  w  Hist.  Lit.  T.  VI.  str.  417. 
Bobowski  w  „Die  polnisclie  Diclitung  d.  XV.  Jh.  I.  Marien^e- 
dichte."  Breslau    1883.  str.  44.  pierwszą  połowę  XV.  w. 

7)  Maciejowski  w  Fam.  T.  II,  str.  354.  zamieszcza  ją  pod 
r.  1408,  —  w  Dodatkach  zaś  pod  r.  1419.  Wiszniewski  w  llist. 
Lit.  pols.  T.  VI.  str.  418.  pod  r.  1408.  Pewnera  jest  jednak,  że 
powstała  po  r.  1408,  gdyż  jest  doslownem  tlóinaczeniera  takiejże 
pieśni  czeskiej,  napisanej  po  r.  1408.  patrz  Jh-ecek:  Hymaologia 
Bohemica.  Dejiny  Cirk.  Bdsn.  Ćesk.  aź  do  XVIII,  stoi."  V.  Frazę 
1878.  str.  92. 

8)  Maciejowski:  w  Fam.  T.  II.  str.  302.  r.  1416(?)  Bo- 
bowski Die  poln.  Diclitung  etc.  str.  99 — 100. 

9)  Maciejowski  w  Dod.  str.  8.') —6.  pod  r.  1428(?)  — 
Wiszniewski  w  Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str.  418.  pod  r.   1440,?) 

lOj  Maciejowski  w  Dod.  str.  92 — 4  naznacza  jako  datę 
czas  po  r.   1428.  str.  86. 

11)  JiJSZYŃSKi  W  Dykcyonarzu  poetów  polskich.  —  Wstop 
z  kancyjonału  Frzeworszczyka  r.  1435.  Wiszniewski  w  Hist.  Lit. 
pols.  T.  VI.   str.  415 

12)  .luszY.ŃSKi  Dyko.  poet.  pols.  Wstęp  z  kauc.  l'rzewor- 
szczyka.   Wiszniewski   Hist.  Lit.  pols.  T.  Vi.  str.  417. 

13)  Juszyński  Dykc.  z  kanc.  Trzf  worszc/yka.  Wiszniewski 
Hist.  Lit.  pols.  T.  I.  str.  393.  —  Bobowski  D.  poln.  Dichtung 
str.   53  —  57 
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Nr.     Rok. 

14.  IMc.śń  o  Najś.  Pannie:    „Zdrowa    bądź  Najświętsza 

królewno." 

15.  Abecadło  Parkosza:  „Kto  chce  pisać." 

16.  Pieśń  na  Boże  Narodzenie :  „^tałać  sic  rzecz  wielnii 

dziwna." 

17.  Jaka  ma  być  spowiedź:  „Prosta,  pokorna  spowiedź 

ma  być." 

18.  Pieśń:  „Panna  pana  porodziła." 
11).  „        nNuź  wy  łjieiscy  panowie". 

20.  „        „Mesyasz  wierny  Clirystus  nasz.-    - 

21.  „        „Stała  się  nam  nowina." 

22.  „        „Pirwa  kaźń  twórca  naszego." 

23.  ,,       na    Wniebowzięcie    Panny    Maryi:    „Anieli 
słodko  śpiewali." 

24.  1449.  Gałki  z  Dobczyna:  ,,Pieśń  o  Wikleffie." 


14)  Maciejowski  w  Pamięt.  T.  ZE.  str.  359  pDd  r.  1440(?) 
Toż  Wiszniewski  w  Hist.  Lit.  pol.  T.  VI.  str.  421.  —  Bobów 
SKi  D.   poln,  Diclitung.   str.   57 — 60. 

15)  J.  S.  Bandtke  :  „J.  Parcossii  de  Zórawice  antiąuiss. 
de  Orthographia  Polonica  Libellus."  Poznań  1830  ogólnie  przed 
r.  1486(?j  —  Maciejowski  w  Dod.  str.  95  —  96  i  w  piśmienni- 
ctwie polskiera  T.  I.  str.  336  pod  r.   1440  (?) 

16)  Maciejowski  w  Para.  T.  II.  str.  361.  pod  r.  1442(.?;,  tuż 
Wiszniewski  w  Hist.  Lit.  pols.  T.   VI.  str.  421—2. 

17)  Mać.  Pam.   II.  36:5. 

18 — 23)  Wydal  Dr.  W.  Seuedyński  w  Sprawozdaniach  ko- 
misy! językowej  Ak.  Um.  T.  I.  str.  155  —  160  naznaczając  Jako 
czas  ich  powstania  2.  połowę.  XV.  wieku. —  Bobowski:  D.  poln. 
Dichtung.  str.   100  —  1. 

24)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  'V.  III.  str.  425.  — 
Syrokomla:  Hist.  Lit.  pols.  Wilno  1851—4.  T.  I.  str.  185. 
Datę  oznaczyłem  według  listu  Ligota  do  Zbigniewa  Oleśnickiego, 
pochodzącego  z  r.  1449,  w  którym  tenże  donosi  biskupowi  o  zna- 
lezieniu „laudcs  et  carraina  vulgaria  in  laudem  Wykleph,"  pisa- 
nych ręką  Gałki.  (Mon.  Mp<I.  Aevi  Hist.  T.  II.  Codex  Epistolaris 
Sacc.  XV.  str.   68—9.  List  LXIII). 

Kozprawy  Wyd/,.  filologicz.  T.  XIII.  10 
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Nr.     Kok. 

25.  Urywek  z  pie.śiii  do   N.  Panny:    „Daj    nam   Panno 

wspomożenie." 

26.  Pieśń  o  zabiciu  Tyczyńskiego. 

27.  Dziesięcioro  przykazanie. 

28.  Leg-enda  o  świętym  Aleksym. 

29.  Hymn  o  Duchu  8w.  „Pomóż  mi  święty  Dusze  twoją 

chwałę  mnożyć." 

30.  Hymn  do  N.  Panny:    „O  przenajsławniejsza  panno 

czysta." 
Sandomirzanina  pieśni  i  dzieje  Avierszem  opowiadane: 

31.  Pieśń,  w  której  wyś})iewane  są  słowa,  przez  Cliry- 

stusa  wyrzeczone  na  krzyżu:  „Mękę  Pozą  wspo- 
minajmy." 

32.  Pieśń  w  której  wyśpiewano,  o  czem  Chrystus  roz- 

porządził na  krzyżu:  „Kościół  polecił  Piotrowi.^ 

33.  Pieśń   o   kosterach  i  innych   złych    ludziach:  „Ko- 

sty rowie  a  łotrowie." 

34.  Pieśń    o  wypadku,    który    się    graczowi    wydarzył 

w  Węgrzecli:  „Dwa  kostarze  w  Węgrzech  byli." 

35.  Westchnienie  do  Boga,  by,  odwróciwszy  nieszczęścia 

od  Polski,  spuścił  je  na  Tatarów.   „Mamy  wszy- 
scy ktemu  się  dziś  brać." 


25)  Macikjowski;  Pam.  T.  II.  str.  3G8  naznacza  r.  14G2(?) 
Bobowski:   I),   polu.  Diclitiing.  str.   102. 

26)  Wójcicki:    Album    Literackie.    Warszawa.   1848.  T.  I. 
27^  Znaleziono  zabytek  ten  na  książce  z  r.  1480,  skąd  go 

Anonim   przedrukował  w   Pam.  Saiidom.   r.   1829.  T.  I.  str.  1. 

28 j  Wydał  Dr.  W.  Wislocki  w  Sprawozdaniach  i  rozpra- 
wach  Ak.    Urn.   Wy.iz.  filolog.  T.  IV.  i  naznacza  jako  datę  r.  1492. 

29;  Macikjowski:  l'amiętn.  T.  II.  str.  371  i  Wis/nmkwski 
Hist.   Lit.  pols.  T.   VI.  str.  419   pod   r.   1493(y). 

:-!0j  Macie.;kwski:  1'amiętn.  T.  II.  str.  373  pod  r.  1493(?) 
Wiszniewski  w  Ilist.  Lit.  p(ds.  T.  VI.  str.  419—20.  Bobowski 
I),  poln.   Dicłitung.  str.   95 — 7. 

31—38;   Macikjowski:  Dod.  str.   133—141    pod  r.   1497(?) 
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3G,  Ważniejsze    zdarzenia,    które  w  Sandomierzu  od  r. 

1241  do  1464  zaszły :  „Sześć  set  tysiąc  z  Egiptu  "" 

37.  Westchnienie   do  Boga  czyni  ten,  który  wyśpiewał 

te  pióśni:  „Tu  stąd  baczcie." 

38.  Ważniejsze  zdarzenia,    które   zaszły  w  Jerozolimie, 

Rzymie  i  Troi:  „Jeruzalem,  Rzym  i  Troja." 

39.  Pieśń:  „Zdrowaś  gwiazdo  morska." 

40.  Pieśń:  ,J\rólewno  niebieska...  wesel  sie." 

41.  Pieśń:  „Chrystus  Pan  dzisiaj  zmartwychwstał'', 

42.  Hymn  do  Bogarodzicy:  „Maryja  Panno  szlaelietna." 

43.  Cancio  de    ł^assione  Domini:  „Jezusa  Judasz  prze- 

dał  za  pieniądze  nędzne." 

44.  Modlitwa  do  Trójcy  Św.:   „Bóg  ociec  i  ty  syn  jego." 

45.  Pozdrowienie   Kajśw.   P.   Maryi:    „l^ozdrowienie  to 

jest  pirwe,  od  Anioła  wielrai  miłe." 
40.  Modlitwa    przed    komunią (?):    „Panie    miły,    Boże 

mocny.'- 

47.  Dziesięcioro  przykazania  w  pięciorakiej  fedakcyi. 

48.  Pieśń:   „Przydzi  dusze  święty  k'nam." 


39 — 40)  Maciejowski:  Dod.  str.  142  wydrukował  razem 
obie  te  pieśni  pod  jednym  tyt. :  „Zdrowaś  gwiazdo  morska"  a  czas 
ich  pow.stania  oznacza  ogóhiie  przed  r.  1500.  —  Bobowski  D. 
pobi.  Diclitun^'  d    XV.  Jh.  str.   97—9. 

41)  JuszYŃSKi:  Dykc.  poet.  pols.  wstęp.  —  Wiszniewski: 
Hist.  Lit.   pols.  T.  VI.  "str.  415.  data  XV.  w. 

42)  Maciejowski:  Pamietn.  T.  II.  str.  3fi8.  Bobowski  D. 
poln.   Dichtun-  d.  XV.  Jh.  str.' 101 — 2.  data  XV.  w. 

43 — 47)  Wydał  Wł.  Chomętowski  w  Sprawozdaniach  Kora. 
Jęz.  Ak.  Um.  T.  I.  str.  143—154.  pod  tyt.:  „Zabytki  języka 
po!s.  XV.  w,  w  Rkp.  Ord.  Krasińskich,"  nadto  Bobowski:  D. 
poln.  Dicht.  d.  XV.  Jh.  str.   93--5  i  99. 

48 — 49)  Wydał  Szujski  w  Sprawozd.  i  Rozpr.  Ak.  Um. 
W.  fih)log.  T.  I.  str.   74-80. 

Pierwsza  z  nich  w  rkps.  z  XV.  w.  bez  daty,  —  druga 
w  rkps.  z  datą  1483  r. 
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40.  Pieśń:  „Chytrze  bydlą  z  pany  kmiecie." 

Pieśni  tz.  Audrzejca  z  Słupia: 

50.  Uczucia  żałosne    klatki    Boskiej  w    Wielki    Piątek: 

„Posłuchajcie  bracia  miła." 

51.  Pieśń  o  królowej  Niebios :  „Radość  wam  powiadani, 

iże  nową  pieśń  składam." 

52.  Wstęp    do    nowych    pieśni :     „Wykład    Słopuchow- 

skiego.'' 

53.  Pieśń  o  Maryi  Panny  Nawiedzeniu :  „Mocne  boskie 

tajemności  o  Maryjej  wielebności." 

54.  Hymn  do  N.  Panny:  „Zdrowaś  królewno  wyborna." 

55.  Hymn  do  Jezusa  Chrystusa:  „O   ciało  Boga  żywe- 

go, Jezu  Chrysta  niebieskiego." 

Wiek  XVI. 

56.  Pieśń  bernardyńska  o  należytem  przestrzeganiu  dzie- 

sięciorga przykazań. 

.57.             Pieśń   moralna:     „Zyw   wstanie  swym    ku    chwale 
Bożej." 

58.  Rozmowa  grzesznika  z  Bogiem:  ,. Pomaga  Bóg  du- 

szo moja." 

59.  Pieśń   o    pruskiej  porażce,  która  sic  stała  za  króla 

Jagiełłą    Władysława:    „We  wtorków  dzień  apo- 
stolski." 


50 — 55)  Pieśń  Nr.  50  wydał  Anonim  w  Bibliotece  polskiej 
r.  1826  T.  I.  str.  87  i  naznacza  jej  datę  1300(?)  r.,  chociaż 
rkps.  w  którym  się  znajdowała,  miał  pochodzić  z  r.  1481 — 93, 
wszystkie  zaś  Maciejowski  w  Dod.  str.  122 — 128  i  klad/-ie  je 
przed  r.  1470(?;,  nadto  p.  BoitowsKi  D.  poln.  Diclit.  d.  XV  Jh. 
str.  61—93. 

56,  Wydal  Dr.  V\'isłocki  w  Rozpr.  i  Sprawozd.  Ak.  Urn. 
W.  filolog.  T.  X. 

57—58)  Maciejowski  w  Dod.  str.  150  bez  daty,  jednako- 
woż drukuje  je  miedzy  zabytkami  XVI.   w. 

59)  WójciCKn  Hist.  Lit.  pols,  T.  I.  str.  457. 
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GO.  Pieśń  o  Sw.  Krzysztofoize :  „O  nieskończona  hoska 

dobroci  " 

61.  Piosnka  cudna:  „A  kto  tu  chce  Bogu  służyć." 

62.  1521.  Pieśń:   „Chrystus  zmartwychwstał  jest." 

63.  „      Jana  bakałarza  z  Koszyczek:  „Piozmowy  Salomona 

z  Marchołtem." 

64.  ..      Pieśń:  „Chrystus  się  narodził." 

6d.  1521?  Pieśń:  „Kiedy  król  Herod  panował." 

1522.  Pieśni  i  wiersze  z  Balt.  Opecia:  „Żywot  P.  Jezusa." 

66.  „      Wiersz:  .Ku  czcicielowi." 

67.  „      Pieśń:  „Grates  nunc  omnes"  po  polsku. 

68.  „         „        „Dies   est   laeticiae,   Nastał    nam    dzień  we- 

soły." 

69.  „      Nabożna  rozmowa  św.  Biernata  z  Panem  Jezusem : 

„Zdrów  bądź  Jezu  maluśki." 

70.  „      Nabożne  i  rozkoszne  tołenie  z  przywitaniem  nowo- 

narodzonego Jezusa:  „Dzieciątko  namilejsze." 

71.  Pieśń  piękna  o  obrzędzie  Bożego  Narodzenia:  „Bo- 

żego Narodzenia  Anieli  się  weselą." 

72.  Pieśń:    „Pange    lingua-     polska:    ..Krzyżu    wierny 

i  wyborny." 

73.  1522.  Pieśń:   ..Idą  królewskie  proporce." 

74.  „      Piosnki   o    zmartwychwstaniu  Zbawiciela    naszego : 

„Wesoły  nam  dzień  nastał." 


61)  Maciejowski  w  Dod.  str.  38  powiada,  że  „wyjął  ją 
z  rękopisu  XVI.  w." 

62)  JuszYŃSKi  Dykc.  poet.  pols.  T.  I.  wstęp,  Wiszniewski: 
Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str.  415   pod   r.    1521. 

63  Marchołt:  Przedruk  liomograficzny.  Objaśnił  Dr.  Ce- 
licliowski.  Toznań   1876. 

ti4)  JuszYŃSKi  Dykc.  poet.  pols.  T.  1.  wstęp.  Wiszniewski: 
Hist.   Lit.  pols.  T.  VL  str.  496  pod  r.   152l(?)" 

65)  JuszYŃSKi  Dykc.  poet.  pols.  T.  1.  wst.  Wiszniewski  : 
Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str    521  pod  r.  152l(?) 
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75.  1522.  „Krystiis  już  zmartwychwstał." 

76.  .„      Pieśń:  „Regina  coeli  laetare":  ^Królewno  niebieska". 

77.  „      Ewanielie    wielkonocnf^    niedzielne:    „Trzy    Maryje 

poszły." 

78.  .,      ^, Ukazał  sie  Marie." 

79.  „      ł^ieśń  o  Iwańskim  Wniebowstąpieniu:  „Wesoły  nam 

dzień,  nastał." 

80.  „      l^ieśń:  „Zawitaj  k'uara  Ducbu  Św." 

81.  „         „        „Duchu  Św.  raczyż  przyjdź  k'nam." 

82.  „         „        „Zdrowaś  gwiazdo  morska." 

83.  „      Wiersz:  „Napominanie  naświętszej  Mariej  do  krze- 

ścijanina:  „Tenci  jest  syn  mój." 
81.      ,,      Wiersz:    „Wtóre   napominanie   Pana  Jezusowe:  „O 

wszejki  człowiecze  posłuchaj.'^ 
85.      ,,      Wiersz:    „I^rzemowa    do    Pana   Jezusa":    „O   Jezu 

miłościwy,  królu  wiecznej  chwały." 
8G.      ..      Wiersz:  „Uo  czciciela":  „Wy  wszyscy,  co  miłujecie 

Jezusa  miłego." 
87.      „      Wiersz:  „Śmierć  krystową,  śmierć  swą  zawżdy." 
88    1530(^?)  Komedy  a  o  mięsopuście. 
81).  1532.  Regimen    Sauitatis.    Dobrego    zdrowia    rządzenie... 

Wybijano  w  ICrakowie   przez   M.  Scharttenberga 

k'latu  bożemu  1532. 
90.  1532(?j  l^owszednia  spowiedź  A.  T(rzycieskiego).  W  Kra- 
kowie Ł.  Andrysowicz  wybijał. 


66 — 87)  Wiersze  66 — 82  wyjęte  sn  z  wydania  Hallera 
1522  autojrrafowaiiego  w  Krakowie  lV'82,  68—71  i  83—87  tak 
z  llallerowe^o  j;ik  i  innych  wydań  ]irzediiikow.ił  Przyborowski 
w    „I'rzegl.   Hibi.   Arelieol."   T.   II.   str.   327—9   i   403  —  9. 

88)  Maciejowski  w  Dod.  str.  151 — 4  umieścił  wyjątki 
i  naznacza  datę  „około  r.  1530(?)"  —  cały  odpis  z  rkps.  znaj- 
dującepTo  się.  w  Bibl.  petersburskiej  Sign.  Q.  XIV.  53.  otrzymałem 
od   p.    Dra   Kaliny. 

90)  WiszNiKWSKi:  Ili.st.  Lit.  i)ols.  T.  VI.  str.  457;  Wójcicki: 
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91.  1532.     Pieśń  o  Bożem  umęczeniu  teraz  nowo  przełożona. 

•  Drak.  w  Krakowie  przez  H.  Wietora,  lata  Bo- 
żego 1532. 

92.  lo33(?j  Psalm  Dawidów   CXIII.    In   exitu   Israel  de  Ae- 

gypto.    M.  R(eja).    W    Krakowie   St   Szar(fen- 
berger). 

93.  1534.     Wiersz:    „Ku  czytelnikowi"    z  dzieła   Falimierza. 

94.  1535.     Z  M.  Bielskiego:   „Żywoty  tilozofów"    dwa   wier- 

sze „ku  czcicielowi." 

95.  1548.     Krótka  rozprawa  między  trzema  osobami:  panem, 

wójtem  a  plebanem.  Kraków,  Szarfenberg  1543. 
9G.  1544.  „Catonis  disticlia  moralia...  Katonowe  wiersze 
obyczajne  przez  E.  Roterodania...  nowo  polską 
i  niemiecką  mową  okraszone."  Cracoviae  H. 
Vietor.  1544. 


Bibliot.  Staroż.  T.  III.  str.  15  -  22  i  Estreicher  w  Bibliografii  XVI. 
w.  wyd.  2.  str.  2-i.  rok  1532.  Spowiedzi  naznaczają.  Data  ta 
jednak  prawdopodobnie  mylna,  gdyż  opiera  się  na  roku  drzewo- 
rytu, który  oznacza  czas  rznięcia  jego  nie  zaś  drukowania  dzieła; 
tego  samego  drzeworytu  używano  po  kilkakroć  i  w  późniejszych 
drukach. 

91)  VViszNiEw.SKi :  Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str.  427—31. 

92)  VViszNiEAVSKi :  Hist.  Lit  pols.  T.  VI.  str.  46.7—8, 
w  całości  podaje  Wójcicki:  Zarysy  domowe  T.  IV.  Data  mylna, 
oparta  znowu  na  roku  drzeworytu.  Przyborowski  w  Przegl,  bibl. 
archeol.  T.  II.  str.  323  njiznucza  jako  datę   „około  r.  1555." 

93)  Maciejowski:  Dod.  str.  330. 

94)  SoBiESzczAŃSKi:  Album  liter.  WóJCiCKiEfio  T.  II.  str. 
361  —  2. 

95)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VII.  str.  52--8.  Ma- 
ciejowski: Dod.  str.  155  —  6  i   347—51. 

96)  Tłómaczenie  dystychów  Katona  nii.-do  wyjść  pnr;iz 
pierwszy  podług  .Iuszyńskiego  Dykc.  poel.  pols.  T.  I  str.  325. 
i  Kstreiclicra  Hibliogr.  XV — XVII.  w.  r.  1535,  —  korzystałem 
z  egzempl.  z  r.    1544. 
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97.  1545.  Przykazanie  Boże,  H.  Wietor.  Kraków.  1545. 

98.  „       M.  Rej.  „Żywot  Józefa  z  ])okolenia  żydowskiego." 

Wybijano  u  Heleny  wdowy  1545. 

99.  1549.  Modlitwa   powszednia  do  Trójcy   Św.    przeciwko 

nieprzyjaciołom    Kościoła  Św.    Kraków.    Wie- 
tor. 1549. 

100.  1550.  Pieśń  o   przeciwnościaćłi   żywota  człowieka  krze- 

ścijańskiego.  U  wdowy  H.  Wietora  1550. 

101.  „       Pieśń  o  Narodzeniu  Pańskiem  na  świat.  Kraków. 

Ł.  Andrysowicz  1550. 

102.  „       Pieśń  druga  o  przyjściu  Pańskiem  w  ciało. 

103.  „       Oliwiński:    Pieśń  w  czasie   morowego  powietrza. 

104.  „       Z  Bielskiego:  „Kronika  wszystkiego  świata"  wiersz 

„do  tego  co  ćcie"  i  „Proroctwa  Sybilli." 

105.  1550(?J  Rozmowa  pana  z  wójtem  (Rej?) 

106.  1551.  O  narodzeniu  Bożem  nabożna  piosnka. 

107.  1553.  W.  Korczewski:   „Rozmowy  polskie  łacińskim  ję- 

zykiem przeplatane,  rytmy  ośmiorzeczncmi  zło- 
żone." 


97;  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str.  431—3.  — 
Lelewel.  Bibliogr.  ksiąg  dwoje  T.  I.  str.   154. 

98)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VII.  str.  268  — 7G 
w  wyjątkach,  —  w  całości  przedrukował  Wójcicki  w  Bibl.  Star. 
pis.  pols.   Warszawa   1854.  T.  IV.  str.  273—435. 

99)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str  433.  —  Le- 
lewel: Bibl.  ksiąg  dwoje  T.  I.  str.  157.  —  w  podobiżnie  po- 
dał  WÓ.JCICKI   w  Bibl.  Star.  T.  II    str.   7  —  12. 

100)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str.  433—5. 
101^  Wiszniewski:  Hist.  Lit.   pols.  T.  VI.  .str.  435. 
^02)  „  „„„„„„      4.-i7. 

^^•'Ji  )j  n         »         ;;        »      ?7        1      491. 

105)  Maciejowski:  Uod.  str.  154—5  i  Rkps.  Bibl.  Ossol. 
L.   168  K.   36. 

106)  W^iszniewski:  Hist.  Lit.   pols.  T.  VI.  str.   495—8. 

107)  Wójcicki:  Teatr  Star.  w  Polsce  T.  I.  str.  161—83 
i   325-8   w   wyjątkach. 
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108    1554.  Wapowski:    „Psalm  Dawidów  CIII."  Kraków.  Ł. 
Andrysowicz.  1554. 

109.  1554.  Pieśń  o  weselu  Najjaśniejszego  Króla  Zygmunta... 

W  Krakowie,  Ł.  Andrysowicz  1554. 

110.  1556.  Pieśń  nowa  o  nawróceniu   grzesznego   człowieka. 

W  Krakowie,  Ł.  Andrysowicz  1556. 

111.  „       Druga  pieśń  o  śmierci:  „O  daremne  świeckie  ucie- 

szenie." W  Krakowie,  Ł.  Andrysowicz  1556. 

112.  „       Pieśń  nowa,  w  której  jest  dziękowanie  Panu  "Bogu 

że  malutkim  a  prostakom  raczył  objawić  ta- 
jemnice królestwa  swego.  W  Krakowie,  Ł.  An- 
drysowicz. 1556. 

113.  „       Pieśń.,    na  wesele  W.  P...  Jana   Kostki  z  Scym- 

burku...  W  Krakowie,   Ł.  Andrysowicz.    1556. 

114.  „       Psalm  XLV.  Deus  noster  refugium...  W  Krakowie. 

Ł.  Andrysowicz.  1556. 

115.  „       Psalm   Dawidów   L.   Miserere   mei    Deus.     Krak. 

Andrysowicz  1556. 
„       M.  Rej:  „Świętych  słów  a  spraw  Pańskich...  kro- 
nika albo  postylla"  zawiera  następujące  wiersze: 

116.  „       „Ku  Orłowi  Jego  Król.  Miłości." 

117.  1556.  „Iż    orzeł    jest    właśnie    przywłaszczon    za    herb 


108)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VL   str.  471—5. 

109)  Maciejowski:  Dod.  str.  361 — 5. 

110)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str.  438—9. 

111)  „  .„„„„«     439—40. 

112)  „  „„„„„„  445—6  — 
w  podobiżnie  podał  Wójcicki  Bibl.  Star.  T,  I.  str.  7.  Lelewel 
Blbl.  ksiąg  dwoje  T.  I.  str.  157.  —  Juszyński  Dykc.  poet.  pol- 
skicb  T.  II.  str.   19. 

113)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str.  447.  Le- 
lewel Bibl.  ksiąg  dwoje    T.   I.  str.   158. 

114)  Wiszniewski:  Hist.   Lit.  pols.  T.   VI.  str.  469. 

115)  n  n  J7  >j  n        »  »        476. 
Kozpiiiwy  W\az.  filuloi^icz.  T.  XIII.  11 
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a  za  klejnot  królom,  książętom  a  przełożonym 
świata  tego." 

118.  155G.  „Ku  temuż    to  krześcijauskiemu  Rycerzowi  napo- 

minanie." 

119.  „       „Ostatnia  przemowa." 

120.  „       „Do    tego,    co   szacuje   cudzą  pracę,   krótkie   na- 

pominanie." 

121.  „       „Zamknienie  a  namowa  ku  dobrym  towarzyszom." 

122.  „       „Na  zacność  Oxej  herbu." 

123.  „       Psalm  Dawidów   LXX.  „In  Te  Doraine  sperayi." 

Kraków,  Ł.  Andrysowicz  155G. 

124.  1558.  M.    Rej.     Wizerunek    własny    żywota    człowieka 

poczciwego. 

125.  1559.  A.   Trzycieski.   Pieśń   na   północy:    „Panie    Boże 

bądź  pocbwalon." 

126.  „       A.  Trzycieski.  Pieśń  na  północy:  „W  nocy  pow- 

stawszy." 

127.  ;,       A.  Trzycieski.  Pieśń,  gdy  rano  dziatki  wstaną. 

128.  „  y,  Pieśń  ranna,  gdy  słońce  wschodzi. 
1:^9.      „                   „  Przeżegnanie  stołu. 

130.      „  „  Dziękowanie  po  jedzeniu. 


116  — 122)  Korzystałem  z  wydania  druk.  w  Krak.  przez 
M.  Wirisbictc  w  r.  1571.  Wiersz  Nr.  118.  wyszedł  też  osobno 
pod  tyt. :  Podobieństwo  żywota  człowieka  chrześcijańskiego.  Kra- 
ków. Ł.  An^irysowicz  wyb.  b.  r.  Wiszniewski  Hist.  Lit.  pols. 
T.  VI.  str.  452. 

123)  Wiszniewski:  llist.   Lit.   pols.  T.   VL  str.  480. 

124)  Korzystałem  z  wyd.  druk.  w  Krak.  przez  M.  Wirz- 
biętę  w  r.    1560. 

125)  Wiszniewski:   llist.   Lit.   pols.    T.   VI.   str.  461. 

126)  „  „        „        „        „      „       „      459. 

127)  „  „         „        .        „      „      „      462. 

128)  „  „        „        „        „     „      „      463. 

l'^**)  n  j;  ?7  >?  Jl         )7  J7         404. 

130)  „  „        „        „        „      „      „      464. 


Nr. 

Rok. 

131. 

1550, 

132. 

n 

133. 

n 

134. 

n 

135. 

136. 

,^ 

137. 

1562, 
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A.  Trzycieski.  Modlitwa,  gdy  dziatki  spać  idą. 

Pi^śu   o  upadku    i    naprawieniu   rodzaju   człowie- 
czego. 

Przeżegnanie  stohi:  „O  Boże  miłościwy." 

Modlitwa  za  rzeczpospolitą  i  za  króla. 

Psalm  CXXVII.  Beati,  (|ui  timent  Domimim. 

M    Rej.  Pieśń  o  prawem   bóstwie  syna  Bożego. 

M.  Rej.   Zwierzyniec   i    Przypowieści   przypadłe... 
Na  roli  od  ur.  Pańskiego  1562. 
138.   1566.  O  krzyżu  chrześcijańskim  do  człowieka  clirześci- 

jańskiego. 
130.      „       Pieśń  a  prośba    człowieka  clirześcijańskiego,  aby 
go  Pan  Bóg  dobry  czesnemi  i  wiecznemi  cie- 
szyć raczył.  Kraków,  Siebeneycher  1556. 
1567.  M.    Reja.     „Zwierciadło.  ."     zawiera    następujące 
wiersze : 

140.  „       Na  łierb  J.  X.  M.  Krzysztofa  Radziwiłła 

141.  „       Wiersz:   „Do  zacnie  urodzonego...  M.  -Reja  z  Na- 

głowic." (Trzycieskiego?) 

142.  „       Do  tego,  co  ma  wolą  czyść  ty  księgi, 

143.  „       Ku  książkom  krótka  przemowa 

144.  „       Wierszyki  o  młodości  człowieka  poczciwego. 

145.  „       Wiersz:  „Panie  młody,  dla  urody." 

146.  „       Wiersz:  „I-Iamuj  z  góry." 


131)   Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str.   4G6. 
l'^2)  „  „        „        „        „     „       „      5(»2. 

133-4)       „  „        „        „        „     „      „      503. 

186)  „  „        „        „        „      ,,      ^      449.      Le- 

LEWEL  Bibl.   ksiąg-  dwoje  T.  1.  str.   155. 

138)  Podał   Brykczyński  Bibl.  Warsz.  r.   1878.  T.  IV. 

139)  Z    pierwodruku    wznowiła    U.    Przyborowska.      War- 
szawa 1880. 
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147.  15t)7.  Do  tego,  coby  miał  wolą  czyść   ty    wtóre    księgi. 

148.  „       Do  człowieka  stanu  poczciwego. 

149.  „       Wiersz:  „Panie  stary,  porzuć  czary." 

150.  „       Do  pana  starszego,  już  dojrzalszego    wielcu  prze- 

mowa. 

151.  „       Do  człowiełia  poczciwego  już  w  ostatnim  wieku 

postanowionego  wierszyki. 

Wiersz:  „Dobry  Panie,  choć  Hetmanie.'' 

J.  Ferrata  Podwysockiego  ku  temu,  co  czyść  bę- 
dzie dystycbon. 

Do  tego,  co  czytał  ty  księgi. 

Apoftegmata  to  jest  krótkie  a  roztropne  powieści 
człowiekowi  poczciwemu  słusznie  należące. 

Zbroja  pewna  każdego  Rycerza  chrześcijańskiego. 

Zamknienie  do  dobrych  towarzyszów. 

Tenże  to  z  światem,  z  dobrym  towarzyszem  jego 
żegnając  się  rozmawia. 

Prośba  do  Ducha  Św.:  „Poprośmy  Ducha  Św." 

Druga  pieśń  o  Duchu  Św.:  „Święty  Duchu  zawi- 
taj k'nam.'' 

Psalm  XLVI.  „Przedni  grunt  jest  Pan  Bóg." 

A.  Trzycieski.  „Pieśń  idąc  spać." 

„  Dziękowanie  po  stole. 

„  Pieśń  czasu  zacliodu  słońca. 

„Narzekanie  królowej  na  nieszczęście  po  śmierci. 


140 — 158)   Korzystałem  z  egzemplarza  z  r.   15G8. 

1.59  —  162)  Wiszniewski:  Uist.  Lit.  pols.  T  VL  str.  4G6— 7 
b.  m.  r,   naznacza  im  czas  „około  środka  XVL  w." 

102 — 164j  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VL  str.  465 
i  459  b.  m.  r. 

165)  Brykczyński  w  art,  „Druki  i)olskie  nieobjęte  biblio- 
grafijj  Estreichera"  Bibl.  Warsz.  r.  1878.  T.  IV.  podaje  wyjątek 
i  naznacza  jako  datę  pierwsze  lata  2  polowy  XVI  w.('?) 


152. 

H 

153. 

V 

164. 

n 

155. 

11 

156. 

n 

157. 

n 

158. 

n 

159. 

? 

160. 

11 

161. 

n 

162. 

n 

163. 

V 

164. 

n 

165. 

n 
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166.  ,,       J.  Lubclczyk.  Pieśń  o  Zmartwychwstaniu  Paiiskiem: 

„Wesel  się  tejto  chwile." 

167.  „       J.  Lubelczyk.    Druga   pieśń    o  Zmartwychwstaniu 

Pańskiem:  „Krystus  Pan  zmartwychwstał." 

168.  po  r.  1550.  J.  Lubelczyk.    Psalm  XXXVI.  Noli  aemulari 

in  malignantibus. 

169.  „         „        J.  Lubelczyk.  Psalm  LXXIX.  Deus  venerunt 

gentes. 

170.  „         „        Pieśń    nowa   o   krewkości  wielkiej   każdego 

człowieka.  Ł.  Andrysowicz  wyb.    krak.  b.  r. 

171.  „         „        Pieśń  nowa,  która  zamaka  modlitwę  ku  Panu 

Bogu,  aby  kościoła  swego  bronić  raczył.  Ł. 
Andrysowicz  b.  r. 

172.  „         „        Modlitwa  ludu  pospolitego  za  pany  chrześci- 

jańskimi. Ł.  Andrysowicz  b.  r. 

173.  „         „        Przestrach  na  złe  sprawy  ludzkiego  żywota. 

Ł.  Andrysowicz  b.  r. 

174.  „         „        Pieśń  przy  pogrzebie   człowieka,  chrześcijań- 

skiego. Ł.  Andrysowicz  b.  r. 
175    „         „        Psalm   CXXVII.    Beati    omnes.   Ł.   Andryso- 
wicz b    r. 


166—167)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  i)ols.  T.  VI  str'.  511. 
Lelewel  Bibl.  ksiąg  dwoje  T.  I.  str.   156. 

168 — 169)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str.  506  — 
10.  Maciejowski  Dod.  str.  360  twierdzi,  że  oba  te  psalmy,  choć 
b.  m.  i  r.  drukowane,  wyszły  z  drukarni  Andrysowicza,  otworzo- 
nej  w  r.   1550. 

170)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str.  459. 

17  0  440. 

1"^^)  „  „         „         „        „      „       „      442. 

173)  „  „        „        „       „      „      „      443. 

174)  „  „  „  „  „  „  „  446.  Lele- 
wel. Bibl.  ksiąg  dwoje.  T,  I.   str.   158. 

175)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.  pols.  T.  VI.  str.  475. 
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Nr.  Rok. 

17G.  po  r.  1550.  Psalm    LXXXV.    Inclina    Domine    aures.  Ł. 
Audrysowicz  b.  r. 

177.  „         „        M.  Rej.  Alleluja. 

178.  „         „  «       Christe,  qui  luxesetdies  po  polsku. 

Ł.  Audrysowicz  b.  r. 

179.  „         „        Hejnał  świta  na  ranne  powstanie.  Ł.  Andry- 

sowicz  b.  r. 

180.  „         ,,        A  Trzycieski.  Psalm  I.  Beatus  vir. 

181.  „         „  „  Psalm  XIV.  Domine,  quis  ha- 

bitabit.  Ł.  Andrysowicz  b.  r. 

182.  „         „        Piosnka   na  dzień  Narodzenia  Pańskiego.  Ł. 

Andrysowicz  b.  r. 

183.  „         „        Kolęda  ku  śpiewaniu  dla  dziatek,  ibid. 

184.  „         „        Pieśń  o  Narodzeniu  Pauskiem.   Ł.    Andryso- 

wicz b.  r. 

185.  „         „        Psalm   CXXIX.    De   profuudis   clamavi...   Ł. 

Andrysowicz.  b.  r. 


176)  Wiszniewski:   Hist.  Lit.   pols.  T.   VI.   str.  467.  Wój- 
cicki: Zarysy  domowe.  T.  IV.  twierdzi,  że  druk.  Andrysowicz. 

177)  Wiszniewski:  Hist.  Lit.   pols.  T:  VI.  str.   454. 

1  '^)                n                    ^^          »  »          n  •     jj        15      4o4. 

179^  451 

180-181)  Wiszniewski:  Hist  Lit.  pols.  T.  VI.  str.  468—0. 

182—183)              „               „  „       „       „     „      „     494-5. 

1"^)  n  n  n         ;;         »       n        >j       4yo. 

185)  „  „        „       „      „     „      „      470—1. 
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Zestawienie  form  zwrotkowych  w  poezyi  polskiej 
do  Koclianowskiego. 

A.  Dwuwiersz. 

a.   izometryczny. 

Kok. 

1.  pięciozgloskowy 1567  ') 

2.  sześciozgłoskowy -       1667 

3.  ośmiozgłoskowy XV.  w. 

4.  dziesięciozgłoskowy 1550 

5.  jedenastozgłoskowy 1522 

6.  dwunastozgłoskowy 1535('?) 

7.  trzyDastozgłoskowy 1493(?) 

8.  czternastozgłoskowy .    .  1550 

h.  metaboliczny. 

16a   -f   13a 1522 


B.  Zwrotka  trójwierszowa. 

a.  izometryczna. 

1.  7a  7a  7i,  7b  7b  7i  itd XV.  w. 

2.  8a  8a  8a XV.  w. 

3.  14a  14a  14a 1556 

h.  metaboliczna. 
8a  8a  7a po  r.  1550 


')  Data    postawiona    obok    oznacza    czas,    w    którym     pewua 
zwrotka  po  raz   pierwszy   przychodzi. 
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C.  Zwrotka  czterowierszow.a. 

a.  izometryczna. 

Rok. 

1.  6a  Ha  6b  Gb XV.  w. 

2.  Ta  7a  7b  7b  .  .  ■ 1567 

3.  8a  8a  8b  8b XV.  w. 

4.  lOa  lOa  lOb  lOb 1559 

5.  lla  lla  llb  llb 1559 

6.  12a  12a  12b  12b 1550 

7.  13a  13a  13b  I3b 1532? 

h.  metaboliczna. 

1.  7a  7a  7b  8b XV.  w. 

2.  7a  6b  7a  6b XV.  w. 

3.  8a  7b  8a  7b XV.  w. 

4.  7x  6a  8x  6a 1632? 

5.  lOa  8a  8b  8b  . 1550 

6.  lOa  lOa  6b  lOb 1559 

7.  lla  lla  llb  5b 1559 


D.  Zwrotka  pięciowierszowa. 

a.  izometryczna. 

1.  6x  6a  6a  6x  6a XV.  w. 

2.  13a  13a  13b  13b  13b po  r.  1550 

h.  metaboliczna. 

1.  6a  6a  7b  7b  4r XV.  w. 

2.  6a  6a  6b  7b  6b •  .  .  przed  r.  1449 

3.  8a  8a  8b  8b  5b 1522 

4.  8a  8a  8b  8b  6x XV.  w. 

5.  8a  8a  8b  8b  7r XV.  w 
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Rok. 

6.  lOa  lOa  8b  8b  8b XV.  w. 

7.  12a  12a  Tib  12b  Ob looO 


E.  Zwrotka  sześcio wierszowa. 

a.  izometrycsna. 

1.  6a  6a,  6b  6b,  6c  6c 1550 

2.  8a  8a,  8b  8b,  8c  8c 1559 

3.  13a  13a,  13b  13b,  13c  13c "     1550 

h.  metaholicma. 

1.  8a  8a  7b  Sc  8c  7b(?j XV.  w. 

2.  8  8  8  8  8  6  rym? 1545 

F.  Zwrotka  siedmiowierszowa. 

8a  8a  8a  8a  ?b   ?b  8b '  1550 

G.  Zwrotka  ośiuiowierszowa. 

8a  8a,  8b  8b,  8c  8c,  8(1  8d 1556 

H.  Zwrotka  dwuiiastowierszowa. 

8a  8a,  8b  8b,  8c  8c,  7d  Gd,  7e  6e,  7f  6f    .    .    .  1554 

I.  Zwrotka  trójdzielna. 

1.  8a  8a  -f  Refr XV.  w. 

2.  8a  8a  +  lOr XV.  w. 

3.  I.  6a  6a,  II.  6b  6b,  III.  Refr.  x 1558 

Rozprawy  Wydz.  filolo^Mcz.  T.  Xlii.  12 
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Rok. 

4.  I.  7a  Ta,  II.  7b  7b,  HI.  Refr.  x 1522 

5.  I.  lOa  lOa,  II.  lOb  lOb,  III.  Rcfr.  x   .  .  1550 

6.  I.  8x  7a,  II.  8x  8a,  III.  Sb  Sb 1522 

7.  I.  8  6,  II.  8  6  (rym?)  III.  8a  Sa 1556 

8.  I.  8a  Gb,  II.  Sa  6b,  III.  8x  8b 1550 

9.  I.  5a  +  3a;  5b  +  3c;  II.  5d  +  M,   5b  +  3c 

III.  3e  +  3e,  6x XV.  w. 

10.  I.  Ga  Ob,  II.  6a  Gb,  III.  6c  6x  Ge XVI.  w. 

11.  I.  8a  8a,  II.  Sb  Sb,  III.  Sc  Sc  5c   ....  XV.  w. 

12.  I.  7a  6b,  II.  7a  Gb,  III.  6c  6x  (ic XVI.  w. 

13.  I.  7a  7a,  II.  ~b  7b,  III.  7c  7c  7x 1522 

14.  I.  Sa  6b,  II.  8a  Gb,  III.  Sc  8c  7(6)c   ...  1559 

15.  I  lOa  9b,  II.  lOa  9b,  III.  9c  lOc  lOc  .  .  .  1556 

16.  I.  Sa  7b,  II.  Sa  7b,  III.  7c  7c  7x 1556 

17.  I.  Sa  6b,  II.  Sa  6b,  III.  Sc  Sc  6(?)c  ....  1559 

18.  I.  7x  6a,  II.  7x  6a,  III.  1)  7b  7b  6x  2)  7c  7c  6x  1550 

19.  I  7x  6a,'H.  7x  6a,  III.  Ij  7b  7b  6c  2)  7b  7b  Ge  1650 

20.  I.  8a  8a  7a,  II.  Sb  Sb  7b,  III.  Sc  Se  7c  .  .  XV.  w. 

21.  I.  6a  6b,  II.  6a  6b,  III.  6c  6c  6fl  6d  6d  1550 

22.  I.  7a  6b,  II.  7a  6b,  III.  7c  7c  6d  7c  7c  6d  .  1522 

23.  I.  Sa  8a  Sb  7b,  II.  Sc  Sc  8d  7d,  III.  Se  7e  5e  XV.  w. 

24.  I.  8a  Sa  Sb  Sb,  II  Sc  Sc  8d  Sd,  III.  Se  Se  Sf  Sf  XV.  w. 


Opuszczcnio  na  str.  47.  w.  4.  z  góry  po  slowacli:  i)o  r.  ló.W:  Nr.  185. 


Obce   pierwiastki 

w  cywilizacyjach  Ameryki  starożytnej, 

Napisał 

Dr.  Franciszek  Czerny, 

profesor  geografii  w  Uniwersytecie  Jagielloilsliim. 


Ta  sama  chwiejność  w  zdaniach  o  pochodzenia  cywili- 
zacyj  staroamerykauskich,  jaka  uderza  nas  już  w  pismach 
uczonego  takiej  miary  jak  Aleksander  Humboldt,  który  raz 
w  dziele  swoim  „Vues  des  Cordilleres  et  Monuments  des 
peuples  indigenes  de  FAmeriiiue^'  bez  ogródki  i  zastrzeżeń 
przyjmował  zdawien  dawna  istniejące  między  Ameryką  i  Azyą 
stosuid^i  i  temi  stosunkami  tłomaczyl  meksykańskie  piramidy 
schodowe  i  podania  o  potopie  i  czterech  wiekach  świata,  ') 
drugi  raz  zaś  w  jednym  ze  swych  odczytów  w  Berlinie  (r. 
180G)  oświadczył:  „die  Almlichkeit,  welchc  mehrere  anieri- 
kanische  Denkmaler  mit  ostindisehen,  ja  selbst  uiit  agyptischeu 
haben,  beweist  viclleicht  mehr  die  Einformigkeit  des  Ganges, 
welchen  der  menschliche  Kunstsinn  in  allen  Zonen  und  zu 
alleu  Zeiten  in  seiner  stufenweisen  Entwickelung  befolgt  hat, 

')   p.  jogo  „Ansichten  der  Natur"  (Stuttgart  187 1)  btr.  103     5. 
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ais  Xationalverwandschaft  oder  Abstaramiing-  aus  Inner- 
asieu,"  ')  —  ta  sama  chwiejność  w  zapatrywaniach  i  dwuli- 
cowość w  aricnnientacyi  nie  ustąpiła  po  dziś  dzień  jeszcze 
z  obrębu  badań  odnoszących  się  do  genezy  przedhistorycz- 
nych cywilizacyj  Nowego  Świata.  Podobnie  jak  niedawnemi 
jeszcze  czasy  słynny  spór  polygenistów  z  monogenistami, 
rozdwaja  dziś  ciągle  jeszcze  uczonych  odpowiedź  na  pytanie, 
czyli  cywilizacye  Ameryki  starożytnej  należy  uważać  za  ro- 
dzimy, samodzielny  wytwór  Nowego  Świata,  czyli  też  w  więk- 
szym lub  mniejszym  stopniu  za  dzieło  obcych,  ze  Starego 
Świata  pochodzących  wpływów.  Była  wprawdzie  już  chwila, 
kiedy  pod  więcej  lub  mniej  wyraźnym  wpływem  teoryi  po- 
lygenistów zapatrywanie,  jakoby  cywilizacye  staroamerykań- 
skie  były  czystym  produktem  lokalnym,  zagłuszyło  było  tak 
dalece  opinie  przeciwne,  że  zdawało  się  być  jedyuem  w  nauce 
uprawnioneni  zdaniem.  Dość  powiedzieć,  że  najgłośniejsi 
etnologowie  ostatnich  lat  25,  jak  Waitz,  Fr.  Mijller  i  Oskar 
Peschel  nie  innego  właśnie  jak  tego  zapatrywania  ł)yli  gło- 
sicielami i  obrońcami.  Wszelako  nie  obeszło  się  na  tern 
polu  ostatecznie  bez  reakcyi  —  zwłaszcza,  gdy  dzięki  naj- 
nowszym poszukiwaniom  i  badaniom  starożytności  amerykań- 
skich przez  lorda  Kingsborough,  Stephensa,  Brasseura  de 

BOURBOURG,     VlOLLKTA     LE     DUC,     SqUIERA  ,     Dra    SCHERZERA 

i  Desire  Charnat,  zaczęły  się  odsłaniać  coraz  to  nowe  szcze- 
góły i  daty,  a  dzięki  dokonanemu  przez  Francuzów  pp.  Mou- 
HOT,  Delaporte  i  innych,  odkryciu  niezmiernie  ciekawych 
zabytków  prastarej  cywilizacyi  ludu  Kmer  w  lvambodżji  roz- 
twarło  się  dla  archeologów  nowe  a  wcale  nieprze widywane 
pole  do  umiejętnych  porównań.  Zwrot  ten  postąpił  już  nawet 
po  dziś  dzień  tak    daleko,  że  nie  tylko  zdyskredytowana  na 


'j   p.  „Deutsche     Rundschau    fiir    Geographie    uiid    Statistik" 
VII  Jalirg.   188G,  str.  5.00. 
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chwilę  teorya  o  działaniu  obcycli  wpływów  na  rozwój  cy^i^ 
lizacyj  starojunerylcańsliicłi  znów  jioważne  zajęła  w  nauce 
miejsce,  ale,  co  więcej,  że  teorja  ta  grozi  nawet  prędzej  czy 
później  zadaniem  zupełnej  klę.ski  dawnym  triumfatorom,  a  za 
})rzedstawiciela  ł^tórycli  można  w  ł)ieżącycłi  latach  poczytać 
przedewszystliiem  Nadaillaca.  ')  W  czem  zaś  i  o  ile  zwrot 
ten  przedstawia  się  usprawiedliwionym,  pragniemy  właśnie 
niniejszem  wykazać. 


Co  przedewszystkiem  toczy  dziś  i  rozsadza  teorye  Wai- 
TZA,  MtJŁLERA,  Peschla  itp.,  to  błędne  apriorystyczne  zało- 
żenia, z  których  ci  uczeni  w  swych  dowodach  wychodzą. 
Jedni  z  nich  mianowicie,  jak  Waitz  i  Muller,  miasto  drogą 
analizy  badać  poszczególne  elementy  cywilizacyj  staroamery- 
kańskich  i  pytać  się,  czy,  i  o  ile  są  one  podobne  do  tych 
lub  owych  objawów  w  cywilizacyaeh  Starego  Świata,  postę- 
])ują  właśnie  wręcz  przeciwnie  t.  j.  wybierają  i  zbierają  to 
wszystko,  czego  brak  w  cywilizacyjach  Ameryki  starożytnej 
a  co  icli  zdaniem  winnoby  się  w  tychże  znacbodzić,  gdyby 
na  nie  jakieś  obce  wpływy  ze  Starego  Świata  działać  miały, 
i  z  tego  indeksu  niedostatków  i  różnic  wyprowadzają  nie- 
zbity, jak  im  się  zdaje  wniosek,  że  cywilizacje  staroamery- 
kańskie  rozwinęły  się  bez  jakichkolwiek  z  innych  części 
świata  przybyłych  wzorów  i  bodźców.  Dla  nich,  zapatrzonych 
jednostronnie  na  sposób,  w  jaki  się  odbywała  i  odbywa  no- 
woczesna   kolonizacja^    wystarczają  już    takie    fakta,   jak   że 


')  P.  jego  „L'art  preliistoriąue  on  Amcriąue"  w  „Revue  des 
r)eux  Mondes,"  1.  noYenibre  1K83,  str.  117  —  14  1  i  Schlos- 
SER  und  Seler  „Die  ersten  Menscht-n  und  die  prahistori- 
sclien  Zeiien"  (wediug  dziel  Nadaillaca:  „Les  premiers 
hommes  et  les  temps  preliistoriąues"  Paris  1881,  i  „L'Ame- 
riqnc   preliistoriąue"   Paiis   1883)  Stuttgart   1884. 
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w  Ameryce  w  czasie  jej  odkrycia  nic  natrafiouo  uprawy 
żadnej  rośliny  zbożowej  ani  też  hodowli  żadnego  zwierza 
domowego,  właściwych  Staremu  Światu,  że  nie  znaleziono 
sztuki  obrabiania  żelaza,  pisma  głoskowego,  powinowactwa 
w  słownictwie  między  którymkolwiek  z  amerykańskich  a  ja- 
kimkolwiek językiem  Starego  Świata,  że  również  nie  na- 
potkano nigdzie  stale  utrzymywanych  stosunków  między  ja- 
kimkolwiek krajem  amerykańskim  a  któremkolwiek  państwem 
w  Starym  Świecie,  —  dla  nich,  mówię,  te  fakta  i  zjawiska 
wystarczają,  aby  wszelki  wpływ  obcy  w  Ameryce  przedhi- 
storycznej odrzucić  jako  czczą  mrzonkę  i  złudne  niamidło. 
Czują  oni  wprawdzie  i  wiedzą  aż  nadto  dobrze,  że  ich  in- 
deksowi da  się  z  łatwością  przeciwstawić  z  obrębu  cywili- 
zacyj  staroamerykańskich  spis  inny,  obejmujący  znacznie 
liczniejszy  poczet  oł)jawów  i  szczegółów,  uderzająco  podob- 
nych do  najrozmaitszych  form  i  pierwiastków  eywilizacyj  Sta- 
rego Świata.  Ale  te  podobieństwa  są,  ich  zdaniem,  tylko 
przypadkowemi,  a  w  każdym  razie  samodzielnym  już  wytwo- 
rem rasy  amerykańskiej. ') 

Nie  przeczą  oni  również,  zwłaszcza  Peschel,  '")  możno- 
ści dostawania  się  od  czasu  do  czasu  do  Ameryki  poszcze- 
gólnych żeglarzy  jako  rozbitków  morskich.  Poczytują  jednak 
wprost  za  złudzenie  „dass  irgend  ein  Einzelner  oder  Ein- 
zelne  die  Cultur  ihrer  lleimath  ais  Fracht  im  llohlranme 
eines  Fahrzeuges  noch  fernen  Weltea  tiihreii  kfinnen."  Pe- 
schel cytuje  nawet  na  poparcie  tej  swojej  tezy  kilka  i)rzy- 
kładów,  które  rzeczywiście  zdają  się  na  pozór  przyznawać 
mu  racyę,  jako  to,  marynarza  angielskiego  Morilla,  który, 
dostawszy  się  między  Australczyków,  nie  tylko  po  17  latach 


')  por.  Watiz  „Aiitlir(»pnlof;ie  di-r  Natnrvr»lker"  str.  180 — 183 
i  F.  MuLLKR  „Allgomeine  Kthnographie"  (Wioń,  1879)  str. 
248—251. 

-j   „Yijlkerkuiidf"   (Leipzig  1875)  str.  470—472. 
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swego  między  nimi  pobytu  w  niczem  ich  nie  podniósł  na 
wyższy  szczel^el  kiiltiiry,  lecz  nadto  sam  spadł  do  poziomu 
ich  l)arl)arzyńst\va,  lub  Hernauda  de  Soto  i  jego  towarzyszy, 
którzy  zostając  w  południowych  okolicach  dzisiejszych  Sta- 
nów Zjednoczonych  przez  dłuższy  czas  bez  z\^iązku  z  Hi- 
szpanią i  zużywszy  swój  proch,  swe  odzienie  i  obówie,  osta- 
tecznie zaczęli  się  zbroić  i  ubierać  jak  Czerwonoskórcy.  Nie 
spostrzega  jednak  Peschel,  że  nie  tylko  Morill,  ale  że  sam 
nawet  60  letni  wpływ  cywilizacyi  angielskiej  nie  zdołał 
jeszcze  po  dziś  dzień  podnieść  Australczyków  na,  wyższy 
stopień  kultury  a  wpływ  anglosaski  w  Stanach  Zjednoczo- 
nych dopiero  od  lat  niedawnych  zdołał  po  części  pozyskać 
pewne  rzesze  Czerwonoskórców  dla  wyższej  kultury,  —  bo 
wszędzie  zebrano  jedno  i  tożsamo  przykre  doświadczenie,  że 
najtrudniejszą  jest  właśnie  rzeczą  pozyskać  dla  rolnictwa 
i  jego  cywilizacyjnych  darów  ludy  pierwotne,  myśliwstwu 
lub  rybołóstwu  tylko  oddane.  Nie  zacytował  wszakże  Peschel 
ani  jednego  wypadku,  gdzieby  pewien  lud,  już  z  uprawą 
roli  obznajomiony,  jakkolwiek  jeszcze  co  do  obyczajów  bardzo 
barbarzyński,  jak  n.  p.  Negrzy  łub  Polynezyjczycy,  okazał 
się  nieprzystępnym  dla  wpływów  cywilizacyi,  choćby  rozno- 
sicielanii  tychże  były  nawet,  jak  ów  majtek  Morill,  poszcze- 
gólne tylko  jednostki,  jako  to  przedewszystkiem  misyonarze. 
Szczególnie  właśnie  zatajenie  działalności  tych  ostatnich- jest 
w  wywodach  Peschla  nadzwyczaj  charakterystycznem  zja- 
wiskiem. Robi  bowiem  mimo  woli  wrażenie,  jakoby  ten 
uczony  unikał  był  umyślnie  w  interesie  całości  swej  teoryi 
wszelkich  momentów  i  danych,  obracających  ją  w  niwecz. 
A  przecież  ludy  cywilizowane  i  napól  cywilizowane  Ameryki 
przedhistorycznej,  uposażone  dzięki  już  samemu  środowisku, 
w  jakiem  mieszkały,  w  jedyne  właśnie  amerykańskie  uprawne 
rośliny  zbożowe,  jak  ziemniak,  kukurudza,  kakao,  i  w  jedyne 
zwierzęta,  dające  się  oswoić,  jak  indyk  w  Meksyku  a  lama 
w  Peruwji,  mogły  już  być  właśnie  rolniczemi,  kiedy  zaczęły 
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się  do  nich  przedostawać  wpływy  cywilizacyjne  ze  Starego 
Świata.  Prócz  tego  uderza  w  Peschlu  jako  też  w  Mullerze 
krzycząca  niekonsekweucyja  w  tem,  że  jeden  i  drugi  każą 
i  słusznie  protoplastom  ludności  amerykańskiej  przebyć  drogę 
długiej  wędrówki  lądowej  ze  Starego  Świata,  w  szczególno- 
ści z  Azyi,  i  to  w  czasie,  kiedy,  jak  Muller  sądzi,  proto- 
plaści ci  byli  jeszcze  bezjęzyczną,  dziką  zupełnie  tłuszczą, 
w  późniejszych  natomiast  czasach,  kiedy  całe  gromady  ludów 
znacznie  już  były  wykształciły  podwaliny  swych  kultur, 
w  szczególności  żeglugę,  zgoła  żadnej  nie  przyjmują  ciągło- 
ści w  immigracjach  ze  Starego  do  Nowego  Świata,  pomimo 
że  ten  sam  przypadek,  jaki  zawiódł  był  do  Ameryki  owych 
protoplastów,  (bo  przecież  wędrówce  ich  nie  przewodniczyła 
świadomość  celu),  tem  łatwiej  jeszcze  mógł  potem,  przy  ule- 
pszających się  środkach  transportu  całe  do  Nowego  Świata 
unosić  drużyny. 

Nielepszem,  bo  równie  nie  wytrzymującem  krytyki  jest 
założenie  Nadaillaca,  ^i  choć  Avręcz  odmiennem  od  powyż- 
szych. Jemu  nie  są  tajne  i  to  bardzo  nawet  mnogie  analogie 
między  cywilizacyami  Nowego  i  Starego  Świata.  Oto  pochy- 
lone ściany  w  budowlach  meksykańskich  i  peruwiańskich, 
małe  okna,  mury  ])okrylc  malowidłami,  na  których  poszcze- 
gólne figury  zawsze  są  przedstawione  w  profilu  —  przypo- 
minają mu  typ  i  charakter  budowli  egipskich;  mnogie  znowu 
rzćżby  i  bogata  ornamentyka  zdają  się  zbliżać  budowle  ame- 
rykańskie do  architektury  babilońsko-asyryjskiej ;  meandry 
fryzów  w  Mitli  lub  w  Uxmal  przywołują  mu  na  pamięć 
sztukę  grecką,  wodociągi  --  budownictwo  rzymskie  a  mno- 
gie postacie  o  nogach  na  krzyż  założonych,  zdobiące  świą- 
tynię w  Nochicalco  (w  Meksyku)  i  inne  jako  też  uderzające 


')  p.   „L'art  i)r('historiqnes  en   Amerique"    w  „Ivevue   des  deiix 
Morulcs"    1.   N(iV(nil»:v    I.^m;;,   str.    1,7 — Itl. 
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analogie  niię<lzy  piramidalni  rneksykańskicmi  i  peniwiań- 
skiemi  a  pagcMlanii  indyjskiemi  zwłaszcza  na  Ccylonie,  zdra- 
dzają pokrewieństwo  ze  stylem  biiddystyczuym.  Jednakże  dla 
Nadaillaca  tyle  właśnie  i  tak  rozmaitego  rodzaju  podo- 
bieństw nie  tylko  ule  nie  tłomaczy,  lecz,  co  więcej,  wręcz 
nawet  przeszkadza  i  zabrania  upatrywać  w  sztuce  starome- 
ksykańskiej,  staroperuwiańskiej  i  innych  im  podobnych  w  Ame- 
ryce jakichkolwiek  zapożyczeń  ze  Starego  Świata.  Tymcza- 
sem któż  nie  ujrzy  w  tego  rodzaju  twierdzeniu  dowcipnego 
tylko  odwrócenia  rzeczy  i  wygodniejszego  jeszcze  obmycia 
raje  z  obowiązku  wszechstronnego  jej  zbadania  dla  tego  tylko, 
że  się  przedstawia  zljyt  trudną  i  zawiłą? 

Nie  dziwna  przeto,  że  argumentacya  Waitza,  Mulle:ka, 
Peschla,  Nadaillaca  i  wszystkich  im  podobnych,  jako  je- 
dnostronna lub  pełna  uprzedzeń,  nie  może  dziś  budzić  zau- 
fania i  że  zwoleuikom  ich  teoryi,  pragnącym  ją  nadał  pod- 
trzymywać i  bronić,  nie  pozostaje  odtąd,  jalc  chcąc  nie  chcąc 
szukać  dla  niej  wcale  nowych  podstaw  i  danych  i  to  tą  samą 
metodą  analizy  i  porównawczego  studjum  poszczegółnych 
pierwiastków  w  cywilizacyach  staroamerykańskich,  z  pomocą 
której  to  metody  inny  poczet  uczonych  odkrywa  dziś  coraz 
to  więcej  w  tych  elementach  naleciałości  i  zapożyczeń  z  obręl)u 
cy wilizacyj  Starego  Świata. 

Nie  jest  to  wprawdzie  metoda  łatwa,  pozwalająca,  go- 
towe już  strącać  owoce,  —  bo,  jak  się  właśnie  od  czasu  jej 
zastosowania  coraz  wyraźniej  pokazuje,  Ameryka  przedhisto- 
ryczna przedstawia  się  pod  względem  pierwiastków  swej 
, kultury  jedynym  w  swoim  rodzaju  aiiażem  najrozmaitszych 
wpływów  cywilizacyjnych,  z  których  każdy,  ścierając  się 
w  jednym  spółnym  tyglu  o  inne,  i  mieszając  się  z  niemi,  już 
więcej  lub  mniej  zatracił  charakter  zupełnie  czystej  z  pier- 
wowzorów kopji.  Okoliczność  ta  zaś  utrudnia  zbyt  często 
w  wysokim  stoj)niu  porównawcze  tycłi  elementów  t)adanic 
i  zestawianie  z  poszczególnemi  formami  i  objawami  w  cywili- 

Uozprawy  Wjdz.  filoln-ioz.  T.  XIII.  l-^> 
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zacyach  Starego  Świata.  Nie  mniej  przecież  jest  to  jedynie 
umiejętna  metoda  i  jedynie  pewne  rokująca  rezultaty. 

Dzięki  tej  metodzie  dają  się  już  śledzić  wpływy  Sta- 
rego Świata  na  kulturę  ludów  Ameryki  starożytnej  od  naj- 
dawniejszych czasów  przedhistorycznych.  Według  uczonego 
studium  p.  WoRSAAE  „Des  ages  de  picrre  et  de  bronze  daus 
l'ancien  et  le  nouveau  Monde  —  Comparaisons  archeologico- 
ethnographiques"  ')  zdradzają  już  najstarsze  ślady  kultury 
człowieka  przedhistorycznego  w  Ameryce  swoje  pochodzenie 
ze  Starego  Świata.  W  szczególności  Kjokkenmiiddingi  ame- 
rykańskie przechowują  w  kształtach  naczyń  glinianycli  ude- 
rzające podobieństwo  do  Kjokkenmoddingów  japońskich. 

Również  dla  ameryl^ańskiej  kultury  neolitycznej,  w  szcze- 
gólności dla  kultury  t.  zw.  „Moundbuildersów"  musiała  być 
punktem  wyjścia  Azya.  Przemawia  za  tem  zarówno  podo- 
bieństwo kurhanów  amerykańskich  do  tumulusów  syberyjskich 
i  europejskich  jak  nie  mniej  uderzająca  tu  i  tam  zgodność 
w  kształtach  narzędzi  i  naczyń.  Okoliczność,  że  tych  bu- 
dowli ziemnych  zuachodzi  się  w  Ameryce  północnej  znacznie 
więcej  niż  w  południowej,  wskazywałaby  zarazem,  że  komu- 
nikacya  ówczesna  między  Starym  a  Nowym  Światem  mu- 
siała się  głównie  jeszcze  odbywać  przez  cieśninę  Behringa. 
Że  jednak  nie  wyłącznie,  świadczy  o  tem  znowu  zjawisko, 
że  t  zw.  Chulpy  tj.  sklepione  kamienne  grobowce,  przypo- 
minające wprost  dolmeny  i  kromlecłiy  Starego  Świata  a  więc 
pozwalające  przypuszczać  u  ich  autorów  znajomość  megali- 
tycznych budowli  w  Starym  Świecie,  znacliodzą  się  tylko 
w  lioliwji  i  Peruwji  z  wykluczeniem  wszystkich  innych  kra- 
jów Ameryki. ")     Nie  mniej    wreszcie  i  kultura   okresu  bron- 


')  w  „Matcri;iux  poiir  fliistoire  priniitive  et  natiirelle  de  riiom- 
rae"  XVIII  Aiinće,  2  Serie,  T,  XIII,  1S82,  Mars  et  Avnl, 
sir.  97—183. 

")  p.  N.  Joi.Y :  „Der  Mcnsrli  vor  der  Zeit  der  Metalle"  (Leip- 
zifj  1880)  str.    197—198. 
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/owego  musiała  według  p.  Worsaak  dostać  się  do  Ameryki 
/  Azyi  i  to  pfzedewszystkiem  z  Syberyi.  Oto  Cook  i  pó- 
źniejsi po  nim  eksploratorzy  północno-zachodnich  wybrzeży 
Ameryki  północnej  napotkali  u  Czugaczów  nad  cieśniną  Be- 
hringa,  u  Koljuszów  na  wyspie  Sitka  i  u  ludności  wyspy  Va- 
couver  nie  tylko  znajomość  kucia  i  obrabiania  miedzi,  ale, 
co  ciekawsza  jeszcze,  dostrzegli  w  ich  broni  pewne  kształty 
i  ornamentacye,  w  których  wyraźnie  przebija  podobieństwo 
do  broni  miedzianej  i  bronzowej  syberyjskiej.  Mianowicie 
ligury  ptaków  i  innych  zwierząt,  umieszczane  na  rękojeściacli, 
przypominają  wprost  i  nieomylnie  wzory  syberyjskie.  Wy- 
mienione Judy  północno-zachodnich  wybrzeży  Ameryki  pół- 
nocnej jeszcze  dziś  nie  zaprzestały  nadawać  swej  broni  tych 
samych  charakterystycznych  kształtów  i  ozdób,  pomimo,  że 
już  się  zaznajomili  od  Europejczyków  z  żelazem  i  z  żelaza 
zaczynają  swą  broń  wyrabiać.  Przedewszystkiem,  powiada 
WouSAAE,  musiała  się  dostać  znajomość  obrabiania  miedzi 
i  sporządzania  bronzu  z  Azyi  —  do  Meksyku,  Ameryki  środ- 
kowej i  Peruwji.  Nie  mogło  bowiem  przecież  być  rzeczą 
samego  tylko  przypadku,  iżby  jedynie  ludy  cywilizowane 
Ameryki  przedhistorycznej,  znały  bronz  z  wykluczeniem 
wszystkich  ludów  barbarzyńskich  Ameryki.  Widocznie  — 
są  słowa  p.  Woksaae  —  musiał  bronz  wraz  z  innemi  jeszcze 
elementami  wyższej  kultury  dostać  się  z  Azyi  do  Amer.yki 
tam  właśnie  tylko,  gdzie  w  czasie  odkrycia  Nowego  Świata 
narzędzia  bronzowe  natrafiono.  To  przynajmniej  niewątpliwa, 
że  meksykańskie,  środkowo  amerykańskie  i  peruwiańskie 
formy  bronzowych  dłót  i  celtów,  opatrzonych  uchem,  zdra- 
dzają wyraźne  podobieństwo  do  azjatyckich  i  europejskich, 
tymczasem  w  innych  okolicach  Ameryki  nigdzie  nie  znajdują 
dla  siebie  kształtów  analogicznych. 

Wcale  słuszną  wtrąca  przy  tej  sposobności  Worsaae 
uwagę,  że  bronz  i  kształty  narzędzi  ł)ronzowych  nie  musiały 
być  jedynym    do   Nowego    Świata  przeniesionym    okruchem 
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cywilizac-yi  a/.yatyckieli.  Hzeezywiścic  bowiem  (Uije  się  hanl/.o 
wiele  innych  jeszcze  pierwiastków  w  cywilizacyach  Meksyku, 
Jiikatanu,  Gwatemali,  wyżyny  Bojkoty  i  Peruwji  odnieść  jako 
do  s\Yeg-o  praźródla  do  pewnych  azjatyckich  ognisk  wyższej 
kultury,  a  mianowicie  po  części  do  Chin  i  Japonji,  po 
części  do  Indo-Chin  i  świata  ni  alajskiego  a  pośrednio 
czy  bezpośrednio  nawet  do  Indyj  przedgangeso  wy  eh, 
których  wpływ,  -jak  wiadomo,  ogarniał  właśnie  od  początku 
ery  chrześcijańskiej  aż  prawie  po  sam  koniec  wieków  śred- 
nich i  ludy  półwyspu  zagangesowego  i  ludy  archipelagu 
tylno-indyjskiego. 

Sama  już  możność  dostania  się  wpływów  japońsko- 
chińskicłi  do  Ameryki  przedhistorycznej  pojawia  się  dziś 
w  zupełnie  nowem  świetle.  Jak  to  bowiem  Japończyk  Ku- 
s  u  n  o-k  i  w  uczonym  swym  artykule,  umieszczonym  w  gaze- 
cie „Japau-Herald"  (z  7  czerwca  1878)  wykazuje,  Japończycy 
odznaczali  się  już  w  starożytności  wielką  na  morzu  rucłili- 
wością  to  jako  kupcy  to  nawet  jako  korsarze.  Między  in- 
nymi zapuszczali  się  ku  południowi  do  samego  nawet  Siamu, 
a  pamięć  tych  wypraw  uwieczniła  się  nawet  w  posiłkach, 
jakich  pewnego  razu  dostarczyli  tamtejszemu  królowi  podczas 
jego  wojny  z  Kambodżą.  Co  jednak  dla  nas  ważniejsza,  to 
że  według  zapewnień  p.  Kusuno-ki  odbywali  Japończycy 
równie  dalekie  wyprawy  ku  wscliodowi,  prowadząc  handel 
z  ludami  zacłiodniego  wybrzeża  Ameryki.  Ustały  dopiero  te 
ich  wyprawy,  gdy  w  r.  1G39  wygnał  był  rząd  japoński  chrze- 
ścijan i  księży  katolickich  i  celem  za|)obieżenia  wszelkim 
nadal  stosunkom  Japonji  z  zagranicą  nawet  budowy  okrętów 
zakazał.  ')  Temci  większej  zaś  nabierają  pewności  przyto- 
czone jirzez  p.  Kusuno-ki  a  z  ojczystych  ji'go  źródeł  czer- 
pane okoliczności,  że  brzmią  zupełnie  zi;-odnie  z  świadectwem. 


')  p.   PjyrERMANNA   „MitteiMuifTcn "    1H7H,  str.    1,57. 
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jakie  ju/  przed  208  laty  (t.  j.  w  r.  lOl^j  wystawił  był  żc- 
i^larskicj  dzielności  Japończyków  Hieronim  dc  Angelis,  który 
niial  sposobność  dokładnie  poznać  ją  z  autopsyi.  Jest  rzeczą 
^odną  ])odziwn,  powiada  on,  jak  doświadczonymi  są  w  że- 
iiludzc  Japończycy.  Na  swych  słabycli  okrętach  i)rzedsic- 
biorą  bowiem  wyprawy  morskie,  2—3  miesięcy  trwające, 
a  choć  wielu  z  nich  ginie  na  morzn,  zawsze  przecież  znaj- 
dują się  rychło  nowi  śmiałkowie,  gotowi  te  same  hazardownc 
podjąć  w}']irawy.  ') 

Ze  był  również  czas,  mianowicie  w  i)Oczątkacli.  wieków 
średnich,  kiedy  i  Chińczycy  Jiader  rucłdiwej  oddawali  się  że- 
gludze handlowej  tak  na  Pacyfiku  jak  na  oceanie  indyjskim, 
przekonamy  się  przy  innej  sposobności  nieco  niżej.  Na  razie 
dość  nam  zacytować  fakt,  że  gdy  hiszpauie  w  kilka  lat  po 
zdobyciu  Meksyku  przystą])ili  do  eksploracji  wyljrzeży  Kali- 
fornji,  spotkali  pewnego  razu  towarzysze  Franciszka  Vasquez 
de  Coronado  pod  40"  sz.  półn.  i)rzył\vwające  z  zachodu 
okręty,  o  których,  gdy  załoga  tycłi  okrętów  dała  iu)  do  po- 
znania, iż  znajduje  się  już  od  miesiąca  na  morzu,  wprost 
wnosili,  że  muszą  i>rzy bywać  z  Kataju,  którem  to  jeszcze 
mianem  ówcześni  Europejczycy  obdarzali  Chiny.  Ze  zaś  śla- 
dem tego  rodzaju  wypraw  nie  należało  wcale  do  niemożeb- 
ności  osiedlanie  się  w  Ameryce  całych  nawet  drużyn  to 
Chińczyków  to  Japończyków,  okazuje  się  ztąd,  że,  j^ik  to 
Paz  Soldan  w  swej  „geografia  del  Peru"  donosi,  żyje  jeszcze 
we  wsi  Eten,  położonej  pod  G"  sz.  połudn.  w  I^eruwji,  w  de- 
l)artameneie  la  Libertad  ludność,  ściśle  przestrzegająca  izo- 
lacyi  oraz  connubium  między  jednostkami  własnej  tylko  gminy 
a  mówiąca  językiem,  który  dopiero  dla  świeżo  sprowadzo 
nych  do  Peruwji  Chińczyków  okazał  się  zrozumiałym.-)  Talv 


')  p.  Raucii   „Die  Einheit  des  Menschengeschleclits"  Augsburg 

1873),  str.  308. 
*)  p.  QuATKEFAGES   „L'tspccc  Inimuin"    (Paris   1877)  str.  152. 
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samo  w  Kalifornji  znalazły  się  miedzy  krajowcami  pewne 
indywidua,  ro/Aimiejące  język  japoński,  gdy  w  r  18()5  za- 
witała po  laz  pierwszy  do  St.  Francisco  ambasada  japoń- 
ska. ') 

Tern  ważniejszemi  wszakże,  bo  wprost  o  wpływie  cbiń- 
sko-japońskim  świadczącemi  są  pew^ne  a  tylko  z  Chin  Inb 
Japonji  mogące  pochodzić  objawy  w  zwyczajach  i  obycza- 
jach cywilizowańszej  części  ludów  Ameryki  przedkolumbowej. 
Jak  już  mianowicie  Prescott  zauważył,  zachodzi  uderzające 
podobieństwo  między  całym  ceremoniałem  dworskim  w  Chi- 
nach z  jednej  a  w  Peruwji  starożytnej  z  drugiej  strony  i  ta- 
kie samo,  co  znów  najprzód  uderzyło  Humboldta,  między 
Japonią  a  państwem  ludu  Chibcha  na  wyżynie  Bogoty  ze 
względu  na  dw^óch  panujących,  świeckiego  i  duchownego; 
nie  mniej  urządzenie  poczty  cesarskiej  w  Peruwji  przypomina 
zupełnie  takąż  pocztę  w  Chinach  i  tak  samo  zwyczaj,  że 
w  pewnym  dniu  w  roku  panujący  w  Peruwji  orał,  chcąc 
okazać  przez  to  cześć  dla  rolnictwa  i  jego  potrzebę,  powta- 
rza się  w  państwie  niebieskiem.  '')  Równie  osobliwą  jest 
zgodność  między  tyle  charakterystycznem  dla  Peruwji  staro- 
żytnej pismem  sznurowo węzłowem  i  podobnem  mu  w  lvana- 
dzie  oraz  u  niektórych  ludów  w  Meksyku  (Tlaskalteków 
i  Azteków)  a  takiemże  pismem  w  starożytnych  Cłiinach  jako 
też  i  dzisiejszych,  gdzie  go  jeszcze  używa  barl)arzyński  lud 
MiaOtse.  Między  samemi  nawet  nazwami  tych  pism  tj.  chiń- 
ską „pa-kwa"  i  peruwiańską  „ąuippu"  zdaje  się  najściślej- 
sze   zachodzić    pokrewieństwo,  'j     Według  p    Iloratio    Hale, 


')  p.  De  Torigine  des  Indiens  de  rAmerifjue"    w   „Rovuc  bri- 

tanniąue"   Mai   1884,  str.  46. 
'^)  p,  te  i  inne  .ieszcze  podobieństwa  zebrane  w  Kaucua   „Ein- 

lieit  des  Menschengeschleclits"   str.  HI 2  i  nast. 
")  p.  Faulmann    „IMustrirte    Gescbiclite    der    Sclirift"    (Wien, 

Pest  u.  Lcipzig   1870)  str.   l'.).'i— 197;  F.  Lknormant  „Hi- 

stoire  ancienne  de  l'Orient"    (Paris  1881)  I,  str.  400—401, 
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który  na  zebraniu  IJritisch-Association  w  Kanadzie  r.  1884 
czytał  interesiijącći,  rozprawę  o  pochodzeniu  \vanij)uniów,  t.  j. 
sznurów  nawleczonych  różnobarwnemi  skorupami  małż  i  ich 
użyciu  jako  monety  przez  Idjan  kanadyjskich,  należałol^y 
i  dla  nicli  szukać  wzorów  w  Ciiinach,  gdzie  również  najstar- 
szym rodzajem  monety  była  skorupkowa,  gh')W"nie  ze  skoru}) 
żółwi  sporządzana.  ')  I  nie  myślimy  zgoła  przeczyć,  żeby  to 
było  niemożebne.  Sądziliijyśmy  jednak,  że  nie  koniecznie 
Cliiuy  musiały  być  punktem  wyjścia  dla  amerykańskicli  wam- 
j)umów.  Jeźli  się  bowiem  zważy,  że  Malajczycy  skorupę 
ślimaka  Cypraea  moneta  zwią  beja,  co  w  ich  języku  znaczy 
cło,  podatek,  a  więc  wprost  każe  się  domyślać  prastarego 
u  nich  użycia  tej  skorupy  w  znaczeniu  miernika  wartości,  że 
dalej  skorupa  ta.  także  zwana  muszlą  kauri,  już  w  IV  w.  na- 
szej ery  była  w  obiegu  w  Indjach  przedgangeosowych,  -)  że 
podobnych  do  kanadyjskich  wampumów  nie  brak  na  wy- 
spach Gilberta  (albo  Kingsmill)  ^)  i  że  muszlowej  monety 
używa  jeszcze  dzisiaj  ludność  Nowych  Hebryd,  *)  to  możnaby 
jeszcze  z  większem  prawdopodobieństwem  twierdzić,  że  nie 
Chiny  lecz  południowa  Azya  i  Oceania  bezpośredniem  musiały 
być  źródłem  dla  wampumów  amerykańskich.  Natomiast  tem 
pewniej  znow^u  należałoby  odnieść  do  wpływów  japońsko- 
chińskich :  pływające  ogrody  jako  zuachodzące  się  za- 
równo w  Meksyku  jak  w  Chinach,  sposób  oznacz.ania 
lat  i  dni,  zupełnie  ten  sam  w  Meksyku  jak  w  Chinach, 
Japonji   i    Tybecie  ^)    i    pewne    świątynie    meksykan- 


i  R.  Andree  „Ethnogr.  Parallelen  u.  Verglciche"  (Stutt- 
gart 1878)  str.  194—197. 

')  „The  Naturę"  Vol.  30  (1884)  str.  577. 

-)  R.  AxDREE  „Ethnogr.  Parallelen  u.  Vergleiche"  str.  233 
i  następ. 

")   „The  Naturę"   Vol.  30,  577. 

*)  p.  „Zeitschrift  f.  Ethnologie"  1885,  Vcrhandlungon  der 
Gcsellschaft,  str.  276. 

^)  Waitz   „Antliropologie  d.  Naturv()lker"   IV,  str.   177  i  183. 
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■skic,  jako  to  w  szczególności  śwititynię  słońca  w  l-*aleiiqiie, 
przypominającą  według  Charnay'a  najwyraźniej  świątynie 
l)ii(l(lystyczne  w  Japonii.  ')  Wreszcie  nie  Ijrali  podobieństwa 
między  niektóremi  religijnemi  wyolirażenianii  cliińsko-japoń- 
skicmi  z  jednej  a  meksykańsko-peruwiańsłś.iemi  z  drugiej 
strony.  Oto  przedewszystkiem  ż  wierci  a  d  ł  o ,  wy obrai^.ające 
w  i\Ieksyku  postać  boga  Tezkaltijioki,  którego  miano  nic  in- 
nego właśnie  nje  oznaczało  jak  ,, błyszczące  zwierciadło," 
przypomina  wprost  zwierciadło,  ucliodzące  w  Japonji  za  sym- 
bol boga-słońca. ")  Także  między  meksykańskim  wizerun- 
kiem boga  Kwecalkoatła,  umieszczonego  wewnątrz  domu, 
z  trzciną  w  ręku  a  obrazem  Ying-lunga  w  Japonji,"  ustawio- 
nego wewnątrz  miejsca  oplocouego  a  również  z  trzciną  w  ręku 
albo  znowu  między  obrazem  drzewa  czy  krzewu,  obwieszo- 
nego sznurami  pereł,  z  księżycem  umieszczonym  u  jego  pod- 
stawy w  Paleuąue  a  wizerunkiem  drzewa  na  Jawie,  pod  któ- 
rym stoi  bożek,  trzymający  na  głowie  księżyc  w  kształcie 
sierjia,  zachodzi  tak  dalece  uderzająca  zgodność,  że  Sctiultz- 
Sellack  nie  walia  się  stanowczego  wyrazić  z  tego  powodu 
przekonania,  iż  podobieństwa  między  podaniami  i  wyobraże- 
niami chińskojapońsko -buddystycznemi  a  meksykańsko-pe- 
ruwiańskiemi,  dotycłiczas  tylko  przypuszczane,  staną  się  na 
l)odstawie  pomników  pewnością.  ^) 

Jawa,  którą  wypadło  nam  co  dopiero  wsjiomnicć,  pro- 
wadzi nas  do  drugiego  ogniska  wpływów  na  cywilizacje 
staro-amorykańskie  t.  j.  do  wpływów  Indo-Chin,  świata  ma- 
lajskiego  i  ludyj  przedgangesowycb. 


')    SCIILOSSKR   u.   SlOLEK    1.    c.    str.    251. 

*)   Waitz  IV,   1.0  i  Fu.  Mii.LKK  „Etlinograpliic"  (Wien  1870) 

str.  456. 
')   „Dic  amorikaiiisclion    (iiittcr  dw    vicr    WoItricli(imj;:on    und 

ilirc    Tompcl    iri    Paieiuine"    w    „ZoitscIirił't    I".    KtJinoloj^ic!" 

lierlin    1S71),  Xl   Ud.  str.   209—220. 
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Wpływy ^te  uwidaczniają  się  szczególnie  w  pomni- 
i^ach  architektury  staro  -  amerykański  ej,  skoro  te 
wprost  znajdują  swe  najbliższe  analog^je  to  w  budowlach  lu- 
du Kiiier  w  Kambodży,  to  znowu  w  budowlach  religijnych 
na  wyspie  Jawie,  to  wreszcie  w  budowlach  buddystycznych 
zwłaszcza  Ceylonu  i  południowego  Dekauu.  W  Kambodży 
mianowicie,  podobnie  jak  w  Meksyku,  Jukatanie,  Gwatemali 
lub  Peruwji,  spotyka  się  dziś  ruiny  zbudowanych  na  tera- 
sach świątyń  i  pałaców,  które,  jako  też  rozlegające  się  około 
nicłi  ogrody  z  mieszkaniami  książąt  i  klasztorami  ,  otaczał 
niegdyś  obronny  mur,  poza  ł<.tórym  dopiero  sku})iały  się  dre- 
wniane chaty  mieszkańców.  I-*rzedewszystkiem  uderzają 
w  Kambodży  swojem  podobieństwem  do  meksykańskich  i  ju- 
k atańskich  p  i  r  a  m  idy  t  e  r  a  s  o  w  a  t  e,  zakończone  u  szczytu  — 
w  czem  ich  zasadnicza  różnica  od  egipskich  --  platformą, 
służącą  do  postawienia  jakiegoś  posągu  a  w  ogóle  do  celów 
religijnych.  Nawet  i  co  do  swych  rozmiarów  piramidy  kmcr- 
skie  w  uiczem  nie  ustępują  meksykańskim  i  tak-  samo  po- 
wtarzają się  w  Melvsyku  mot}  wa  rzeźby  kmerskiej,  jako  to : 
postacie  lwów,  orłów  i  olbrzymich  wężów.  ')  W  szczegól- 
ności dają  się  w  Meksyku  i  Jukatanie  dostrzedz  wcale  wy- 
raźne wizerunki  trąb  słoni,  tak  jak  znowu  na  jednej  wa- 
zie peruwiańskiej,  zachowanej  w  muzeum  miasta  La  l^az 
w  Holiwji,  wizerunki  całych  słoni,  dźwigających  wieże  czy 
lektyki  —  okoliczność,  którą  podobnie  jak  i  znachodzące  się 
między  budowlami  zienmemi  w  dzisiejszych  Stanach  Zjedno- 
czonych potworne  fajki  ziemne  w  kształcie  słonia  snadniej 
niezawodnie  odnieść  do  wpływu  południowo-wschodniej  Azyl 
na  Amerykę,  aniżeli  przypisywać,  jak  to  czyni  n.  p.  Hakt- 
MANN,  '^)  rzekomym  reminiscencyom  i  tradycjom  ludności  ame 


')  p.   „Aus  dtr  neuesten  Litteratur  iiber  Cambodsclia"  w  „Aus- 

land"    1883,  str.   G34— 6.S7  i   051—655. 
-)   „Die  Nijcriticr"   I  Theil.  str.   177  i   515—517. 

Kozprawy  \Vv(lz.   tilolofi,-/.   T.  Xin.  14 
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rykańskiej  o  słoniu  lub  mastadoncie,  datującym  się  jeszcze 
z  okresu  diluwialuego^  kiedy  te  zwierzęta  w  Ameryce  ^^yly. 
AYprawdzie  w  płaskorzeźbach  kmerskieh  odgry\A^ają  także 
bardzo  ważną  rolę  i  sceny  z  mytologji  ł^lindusów;  jednakże 
i  w  Meksyku,  gdzie  icli  miejsce  zastępują  głównie  napisy 
bierogliticzne,  nie  brak  przynajmniej  wizerunków  osół),  sie- 
dzących z  założonemi  na  krzyż  nogami,  a  co  wprost  tylko  od- 
powiada takimże  wizerunkom  i  posągom  Buddy  w  Azyi. 

Wszelako  nie  same  tylko  ruiny  starożytnych  budowli 
indochińskich  w  okolicach  dzisiejszych  miast  Angkor  i  liat- 
tambang  odsłaniają  nam  cały  szereg  bijących  podobieństw 
do  pomników  architektury  staroaraerykanskiej.  Eównież  i  ŚAYią- 
tynie  buddystyczne  na  wyspie  Jawie,  z  pomiędzy  którycli 
najsłynniejszą  jest  świątynia  w  Boeroe-Boedor  w  okolicy 
Diokdiokarty,  o  kształcie  piramidalnym,  tworząca  5  wielkich 
stopni  i  galeryj,  zdradzają  wiele  powinowactwa  z  meksykań- 
skiemi  teokallami.  Przynajmniej  taki  znawca  jak  Desire 
Charnay,  zwiedzając  te  świątynie  Jawy,  dostrzegł  był  mię- 
dzy niemi  a  świątyniami  Meksyku  i  Jukatanu  uderzającą 
w  wielu  szczegółach  zgodność,  jako  to  mianowicie,  że  tu  i  tam 
panującą  ich  formą  są  j)iramidy  terasowate,  opatrzone  schodami, 
że  tu  i  tam  koustrukcya  ich  podobna,  a  nadto,  że  tu  i  tam  wi- 
docznie panował  zwyczaj  gromadzenia  świątyń  w  pewnych 
oddalonych  od  miejskiego  zgiełku  ustroniach,  mających  być 
celem  pobożnych  pielgrzymek,  'j  Z  tych  też  względów  nie 
wałia  się  Charnay  w  swoim  najświeższem  dziele  „Les  an- 
ciennes  villes  du  Nouveau  ]\Ionde"  (Paris  1885)  twierdzić  sta- 
nowczo, że  cywilizacja  INłeksyku  da  się  dostatecznie  wytło- 
maczyć  wpływem  azjatyckim,  res}).  tylno-indyjskim.  *)  Czyli 
ten  wpływ  dostał  się  do  Ameryki  bezpośrednio  z  lvambodży 
liil>  Jawy,  czyM  też,  jak  mniema  Francis  A.  Allen   w  swej 


')  p.   „(Jlobus"   Hd.  :^H  (ISSO)  str.  33  — :?o. 

'^)   p.   Pktkkmann    „Mittoiliingcii"    1885,   str.   10.'5. 
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ruz]»iinvic  o  „starożytnościach  Polynczyjczyków,"  czytanej  na 
ostatnim  (18S4  r.)  kongresie  Anierykani.stiny  w  Kopenhadze, 
za  jłośrednictwem  Polynezyjczyków  ')  trudno  wyrokować. 
W  każdym  razie  pozostanie  to  zjawiskiem  nie  małej  wagi, 
że  i  na  wyspach  Maryańskich  i  na  Karolinach  znachodzą  się 
ruiny  kamiennych  budowli,  jako  to  n.  p.  na  wyspie  Karoliń- 
skiej Ponape  kocentryczne  mury  a  na  Marianach  kamienne 
slupy,  ^  j)rzedewszystkiem  zaś  na  wyspie  Wielkanocnej  bu- 
dowle z  płyt  kamiennych  z  podziemnerai  komorami,  kamienne 
terasy  i  slupy  z  trachytu  o  kształtach  ludzkich,  ^)  i  że  przeto 
te  starożytności  połynezyjskie  zdają  się  rzeczy  wiście' tworzyć 
charakterystyczne  pośrednie  ogniwo  między  staremi  cywili- 
zacjami  południowo-wschodniej  Azyi  i  Ameryki. 

Bez  porównania  jednak  ważniejszem,  jak  sądzimy,  i  dla- 
tego nadzwyczaj  pożądanem  byłoby  zbadanie  pytania,  czy 
i  o  ile  mogła  być  i  wyspa  Ceylon  punktem  wyjścia  dla  wpły- 
wów architektury  buddystycznej  na  budowle  staro-amerykaii- 
skie.  To  bowiem  niezawodna,  że  architektura  i  rzeźba  w  Kam- 
bodży i  na  Jawie,  w  ogóle  w  Indjach  zagangesowyćh  i  w  świecie 
malajskim,  rozwinęły  się  po  części  pod  wpływem  brahma- 
nizmu,  przedewszystkiem  jednak  buddyzmu,  i  że  głównem 
ogniskiem,  skąd  się  ostatni  rozchodził  po  ludo-Chinach  i  ar- 
chipelagu tylno-indyjskim,  była  wyspa  Ceylon,  gdzie  buddyzm, 
dostawszy  się  już  w  4  w.  przed  Chr.,  nie  tylko  znalazł  był 
dla  siebie  bezpieczne  przed  póżniejszem  prześladowaniem  bra- 
hmanów  asylum  ale  i  wszystkie  warunki  dla  swej  skutecznej 
propagandy  i  dla  swego  ku  wschodowi  rozrostu.  Jako  taka 
uchodziła   też    wyspa    Ceylon    w  oczach  buddystów  tylno-in- 


')  p.   „The  Naturę'^  Vol.  31    (1884)  str.   18. 

*)  p.   Geklanda  „Atlas  der  Etlinoji^raphie"  tablioa  5. 

^)  p.   „Die    Oster-Insel   —  eine    Stiitte    piiiliistorisclier  Cultur 

In    der    Siidsee".    Bericlit    des  Kominandanten    S.    M.  Kbt. 

„Hyane"  Gkiseleh.  Berlin   1883. 
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(lyjskicl)  wprost  za  kraino  świętą,  a  jak  dalece  i  buddyści 
w  Ciiiiiacli  uważali  ją  za  rodzaj  swej  Mekki  czy  Rzymu,  do- 
wodzi najlepiej  fakt,  że  w  ciągu  V  i  VI  w.  po  Chr.  słyszymy 
o  wcale  licznych  piel^rzy udkach  i  niisyach  buddystów  chiń- 
skich do  Ceylonu,  to  po  wzory  dla  swych  świątyń  i  klaszto- 
rów, to  1)0  relikwie  i  księgi  święte,  to  po  wizerunki  i  i)0sągi 
Buddy.  Na  odwrót  nie  omieszkały  i  z  Ceylonu  udawać  się 
niejednokrotnie  vy  tym  samym  okresie  czasu  umyślne  do 
Chin  poselstwa,  obierając  ku  temu,  podobnie  jak  i  missye 
chińskie,  drog-ę  nutrską. ')  Co  szczególnie  ważna,  to  że  w  za- 
bytkach Ceylonu  dają  się  dziś  odnaleść  niemal  wszystkie 
formy  i  motywa  budowli,  znanych  nam  w  Kambodży,  ua  Ja- 
wie, w  jMeksyku,  centralnej  Ameryce  i  Peruwji,  jako  to: 
kanały  irrygacyjne,  olbrzymie  monolitowe  słupy  kamienne, 
12 — 15  stóp  wysokie,  pałace,  twierdze,  rzeźliy  na  ścianach 
świątyń,  rozległe  i  wysokie  terasy  a  wreszcie  i  terasowate 
piramidy  z  cegieł,  wznoszone  na  to,  aby  na  ich  szczycie 
umieścić  relikwie  Buddy.  Przedewszystkiem  obfitują  w  tego 
rodzaju  zabytki  na  Cejlonie  okolice  rozległych  i  potężnycli 
niegdyś  miast  stołecznych  Ceylonu  tj.  Auaradżapury  i  Polla- 
naruy,  a  o  ich  wspaniałości  i  ogromie  można  powziąść  pewne 
już  wyobrażenie  ztąd,  że  —  jak  to  El.  Keclus  ^)  powiada  — 
jedna  ,, stupa"  t.  j.  piramidalna  świątynia  w  Anaradżapurze 
mogłaby  dostarczyć  jeszcze  dziś  cegieł  do  zbudowania  8(X)0 
zwykłycłi  donióvv  albo  do  postawienia  muru  na  1  metr  gru- 
bego i  3  metry  wysokiego  a  ciągnącego  się  od  Paryża  aż 
do  cieśniny  Kaletańskicj.  Równie  jak  te  stui)y  zdumiewa 
swą  konstrukcyą  na  Ceylonie  twierdza  Sigiri ,  zbudowana 
na  szczycie  skały  a  tworząca  uderzające  pendant  do  twierdz 
staroperuwiańskich,  wznoszonych  także  na  wierzcliołkach  skał 


')  p,  V.  KiciiTiiorEN   „China"  I  (Herlin   lf<H7)  .str.  519—521. 
*)  p.  NoiiNclIe  geograpliie  uiiiverselk'"  T.   VIII  (Paris   1883) 
str.   G()2  — G03. 
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niedostępnyclj,  tak  jak  zno\vii  i^lazy  \)agód  południowego 
Dekaiiu,  zwłaszcza  miast  Czedanibarain,  Mayawerain,  Ivuni-. 
łjiikonara  (na  wyłjrzeżii  ł<oromandel)  swemi  rozn)iaraun  — 
};(\\i.  docłiodzą  i  do  17  metrów  dłiigo.ści ')  —  przypominają 
nam  równie  kolosalne  monolity  w  biidowlacli  nad  jeziorem 
Titikaka  w  Peruwji.  Dodajmy,  że  analogje  między  budowni- 
ctwem Hindusów  a  Meksykanów  i  Peruwjanów  rozciągają 
się  nawet  do  budowli  gościńców.  Wszak  już  w  Kamayanie 
znachodzą  się  opisy  gościńców  w  Indjacb,  przy  budowie 
którycb  karczow^ano  lasy,  przebijano  skały,  od-pro\vadzauo 
wody  osobnemi  kanałami  i  które  wysadzano  drzewami  jako 
też  zaopatrywano  scłironiskami  i  słupami,  oznaczającemi  od- 
ległości-)  -  opisy  zatem,  przywołujące  nam  mimowoli  na 
pamięć  też  same  prawie  szczegóły  w  opisacb  gościńców  pe- 
ruwiańskicb  u  historyków  łiiszpańsko-amerykańskicli.  ^) 

Nie  tylko  wszakże  z  powyższych  względów  byłoby 
wielce  wskazanem  podjąć  dziś  bliższe  porównawcze  studja 
nad  zaljytkami  architektury  Ceylonu.  Nie  należy  bowiem 
prócz  tego  wcale  do  niepodobieństw,  żeby  Singalezyjczycy, 
stanowiący  ogromną  większość  ludności  wyspy  i  autorzy  tyle 
wspaniałych  jej  pomników,  nie  mogli  byli  sami  dostarczyć 
Ameryce  starożytnej  jiewnego  zastępu  jej  cywilizatorów.  To 
przynajmniej  niezawodna,  ze  Singalezyjczycy,  o  czem  najle- 
piej świadczy  przeszczepiony  z  Ceylonu  do  Indochin  i'  na 
wyspy  Zundajskie  buddyzm,  pozostawali  przez  szereg  stuleci 
w  stosunkach  z  ludami  ludyj  zagangesowych  i  z  Malajczy- 
kami,  że  posiadali  od  niepanuętnych  czasów  okręty,  opa- 
trzone t.  zw.  pływakami,  a  więc  takie  same,  jakie  posiadali 


')  p.  El.  Reclus  1.  c.  str.   563—564. 

^)  p.  Lassen  „Indischc  AltertuDJskunde"   II  (Bonn  1849),  str. 

527—528. 
^)  p.  II.  Spenzer  „Descriptive  Sociology  Nr.  2,  London,  Edin- 

bourg  1874)  str.  61   i  Waitz  1.  c.  str.  429—430. 
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i  posiadają  tyle  biegli  w  żegludze  jMalajczycy  i  Polynezyj- 
czycy  i  że  zatem  mogli  niejednokrotnie  w  czasie  swych  wy- 
praw morskich  dostać  się,  uniesieni  burzliwemi  wichrami  — 
do  Ameryi\i.  Faktem  jest  również,  że  Singalezyjczycy  od- 
znaczają się  nader  łagodnym  cliarakterem  i  jako  tacy  przed- 
stawiają się  podobnymi  do  sławionych  właśnie  z  łagodności 
Tolteków,  a,  co  również  nie  obojętna,  zdają  się  krewnie  na- 
wet pewnemi  znamionami  ciała  z  ludnością  Amer^^ki,  bo  są 
barwy  brunatnej  lub  czerwonawej,  noszą  długie  włosy  i  mają 
nosy  orlCj  ')  tyle  właśnie  charakterystyczne  dla  znacznej  części 
krajowców  Nowego  Świata. 

W  rzeczy  samej  chodziłoby  w  najbliższym  czasie  jedy- 
nie o  wykrycie  i  stwierdzenie  głównego  źródła,  z  którego 
mogły  się  zasilać  cywilizacye  Ameryki  starożytnej  we  wzory 
i  elementy  kultury  Hindusów.  Bo  że  się  niemi  istotnie  za- 
silać musiały,  posiadamy  na  to  prócz  powyższych  analogij 
w  architekturach  staro-amerykańskiej  z  jednej  a  buddysty- 
cznej  południowo-azjatyckiej  z  drugiej  strony  i  w  ezem  innem 
jeszcze  bardzo  wymowne  świadectwa.  Oto  najprzód  w  zgo- 
dności, przynajnmiej  częściowej,  jaka  zachodzi  między  na- 
zwami stacyj  księżycowych  u  Hindusów,  t.  zw.  „naxatra"  ^^ 
a  nazwami  poszczególnych  dni  miesięcznych  w  Meksyku, 
gdzie  miesiąc  liczył  dni  20.  Mianowicie  nazwy  takie,  jak 
potwór  morski,  wąż,  małpa,  psi  ogon,  trzcina,  nóż,  droga  sło- 
neczna i  dom,  j)owtarzają  się  tu  i  tam.  *)  Zachodzi  dalej 
uderzające  podobieństwo  między  systemem    kosmogenicznym 


')  p.  El.  Keci.us  1.  c.  str.  596. 

"')  Był  to  podział  ekliptyki  na  27  czy  28  czości,  odpowiada- 
jących tyliiż  dziennym  droj^om  księżyca  w  ciągu  ]c^o 
obief2;u  okobj  ziemi.  Taki  sam  jak  Hindusowic  system  stacyj 
księżycowych  posiadali  i  Chińczycy,  (ezyt.  o  tern  Richt- 
iioKKN   „Cliina"   I,   404   i   nast.) 

^}  p.   Waitz.   „Anthropologie  d.  Natumilker"  IV,  str.  182 — 3. 
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Meksykanów,  znanym  nam  z  t.  zvv.  kodesu  watykańskiego, 
a  podaniem  Hindusów  o  czterech  wiekach  świata  czyli  „yw 
gach"  albo  „manvantarach".  Jak  w  Indjach  bowiem  każdy 
z  tych  wieków  świata  kończył  si(^  zagubą  ludzkości  a  roz- 
j)oczynal  ponownem  jej  stworzenieu)  czy  odrodzeniem,  tak 
.samo  i  w  IV[eksyku  w  myśl  wzmiankowanego  systemu  ko- 
smogenicznego  miały  obecny  okres  dziejów  poprzedzać  4  wieki 
świata,  a  kresem  każdego  z  nich  miał  l)}ć  kataklizm  pow- 
szechny, zrządzony  raz  głodem,  drugi  raz  ogniem,  trzeci  raz 
uraganem  a  czwarty  raz  potopem.  ')  W  Pernwji  nie  ma 
wjjrawdzie  analogicznego  podania  o  4  wiekach  świata.  W  każ- 
dym jednak  razie  charakterystycznem  jest  i  tam  zjawiskiem, 
że  liczba  4  uchodziła  za  szczególnie  świętą,  skoro  wyobra- 
żano sobie  cały  świat  podzielonym  na  4  kardynalne  części, 
l^eruwja  rozpadała  się  na  4  okręgi,  miasto  Cuzco  na  4 
dzielnice  itd.  Najciekawszą  jest  wszakże  legenda  peruwiań- 
ska o  4  braciach  i  4  zaślubionych  im  siostrach,  z  których 
najndodszy  miał  kolejno  przemienić  trzech  swoich  starszych 
braci  w  kamienie  i  ostatecznie  sam  jeden  stać  się  władcą 
Peruwji.  ^j  Legenda  ta  bowiem  ze  względu  właśnie  na  ko- 
lejną zatratę  3  braci  starszych  przez  najmłodszego  nosi  pewne 
pozory,  jak  gdyby  była  przeistoczoną  formą  podania  o  4 
wiekach  świata  i  ich  epilogov/ych  katastrofacli. 

Cóż  dopiero  powiedzieć  o  takich  zjawiskach  w  Meksyku, 
Ameryce  środkowej  i  Peruwji,  jak  głęboki  ascetyzm  zarówno 
całych  mas  ludności  jak  w  szczególności  kasty  kaidańskiej, 
umartwianie  się  przez  kłucie  sobie  ciała  i  wytaczanie  krwi, 
jak  posty  niekiedy  i  kilkadziesiąt  dni  z  rzędu  trwające,  jak 
instytucja  klasztorów  męzkich  i  żeńskich,  jak  celibat  kapłań- 


')   p.  Fr.  Lenormant   „L'histoiie  ancienne  de  rOrient'"   (Paris 

1881)  str.  84—85. 
")  p.  Girard  de  Riali.e  „Mytliol()j^i(3  comparće"  I  (^ Paris  1878) 

str.  253— 25G. 
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ski ')  jak  cześć  słońca,  uroczyste  i)o\vitania  g'o  podczas  wschodu 
i  przesyłanie  mu  pocałunków,  -;  jak  uroczyste  zapalanie  of;nia 
(w  jMeksyku  i  Peruwji)  za  pomocą  wiertniczego  rndiu  laski 
w  kawałku  suchego  drzewa''),  jak  swastiki  i  koła  słoneczne, 
figurujące  między  ornamentami  l)udowli  Pueblosńw  w  Nowym 
]\reksyku  jako  też  Moundbuildersów  ^)  itd.  —  a  co  wszystko 
przypomina  nam  wj)rost  to  obyczaje  i  rytuał  brahmanów,  to 
znowu  obrzędy  i  ceremoniał  buddystów?  Nawet  w  ofia- 
rach ludzkich,  pozornie  tak  oryginalnych  w  Ameryce,  nie 
brak  pewnych  analog;ij  z  Indjami  przedgangesowemi.  Jeźli 
bowiem  słyszymy,  że  lud  Chibcha  albo  Muiska  w  dzisiejszych 
Stanach  lvolumbji  ofiarowywał  chłopców  i  chłopców  tych  po- 
przednio umyślnie  na  ten  cel  jako  tak  zwanych  ,,M()ja"  wy- 
chowywał, *)  i  że  nie  mniej  w  Meksyku  ofiarowywano  na 
cześć  Tezkatlijioki  najpiękniejszego  młodzieńca,  którego  na 
ten  cel  z  pomiędzy  jeńców  wojennych  wybierano  i  przez  cały 
rok  najstaranniej  żywiono  i  pielęgnowano,  ''j  to  wygląda  to 
jakby  echo  podobnych  obyczajów  u  ludów  drawidzkich  ICohl 
i  Kond  w  ludjach  przedgangesowych,  ludów,  które  jeszcze  do 
niedawna  umyślnie  rabowały  u  swych  sąsiadów  dzieci  i  wy- 
chowywały je  na  t.  zw.  „meria"  t.  j.  ofiary,  aby  je  następnie 
zal)ić  to  w  czasie  świat  uroczystych,  to  znowu  w  czasie  klęsk 
elementarnych  lub  epidemicznych  chorób. ')  Także  słui)y  ka- 
mienne zaokrąglone   u   szczytu   a  ustawione    samotnie,    zna- 


')  Wait/  1.  c.  str.   152  i   nast.   oraz  402  i  nast. 

'')  G.  DK  RiALLE  1.  c.  str.   24G.- 

•')  Waitz  1.  c  str.  4G4   I  O.  dk  Kialle  I.  c.  str.  345. 

*)  p.    „Revue    d'ćt)inogTapliie"     IV    T.     1885,    str.     14—22 

i  319  —  350. 
^)  H.  Spenzer  „Uescriptivc  Sociology"  N.  2,  str.   24  i  G.  de 

RiALLE  1.  c.  Str.  285  —  286. 
'•)   p.   Waitz  1.  c.  str.   159;    II.   Si-knzkii  1.  c.  str.  20;  G.   de 

Rfaele  1.  c.  str.  340. 
')  p.  Vii.   MuLLEit   „Allgeraeinc  Kthn()i;raphic"    str.  472. 
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chodzące  się  w  Uxnial,  równie  jak  podoljiic  im  figury  na  (la- 
chu byłego  niegdyś  khisztoru  żeńskiego  tamże,  a  zdradza- 
jące wprost  cześć  fal  I  u  sów  w  Jukatanie,  ')  wskazywałyby 
na  Siwaitów  indyjskich,  u  których  właśnie  kult  ten  kwitnął. 
Kto  wic,  czyli  i  dzwoneczki,  znachodzące  się  na  szatach, 
w  nosach  i  uszach  pewnych  postaci  w  malowidłach  i  rzeź- 
bach meksykańskich  nie  są  zapożyczeniem  z  Indyj,  gdzie, 
jak  wiadomo,  było  obowiązkiem  paryasów  nosić  dzwonki 
(sama  nazwa  „pariah"  pochodzi  od  dzwonków),  ażeby  ich 
dźwiękiem  już  z  daleka  o  swem  zbliżaniu  się  ostrzegać  brah- 
manów,  stroniących  skwapliwie  nawet  przed  cieniem  paria- 
sów. *)  To  pewna,  że  ten  szereg  podobieństw  odejmuje  w  wy- 
sokim stopniu  podstawę  powątpiewaniom  Maxa  Mullera,  ^) 
jakoby  nie  mogło  się  było  dostać  z  Indyj  jako  swego  pra- 
źródła  do  Meksyku:  i  wyobrażenie,  iż  przyczyną  zaćmienia 
księżyca  jest  potwór,  pożerający  go,  albo  znowu  zupełnie  do 
liiuduskiej  podobna  legenda  ludowa  w  środkowej  Ameryce 
o  dwóch  braciach,  którzy,  zanim  udali  się  na  wyprawę,  za- 
sadzili każdy  po  jednej  trzcinie,  ażeby  z  ich  stanu  kwitnie- 
nia módz  wywnioskować,  czy  wrócą  żywi  czyli  też  nie. 

Amerykańskie  analogje  zwłaszcza  z  buddyzmem  idą 
tak  daleko,  że  nie  tylko  nie  brak  w  rzeźbach  i  malowidłach 
szczególnie  jukatańskich,  ])ostaci  o  założony  cli  na  krzyż  no- 
gach, zuj)ełnie  podobnych  do  wizerunków^  i  posągów  Buddy 
w  Azyi,  ale  że  nawet  znachodzą  się  w  Ameryce  starożytnej 
myty  o  prorokach,  którzy  podobnie  jak  Budda  mieli  zni- 
knąć i  wstąpić  do  niebios  a  przed  swojem  wniebowzięciem 
zostawić  —  równie  jak  Budda  na  szczycie  Adamspik  na  Cey- 
lonie  —  wyciśnięty  ślad  swoich  stóp  w  skałach.  Mianowicie  we- 


')  ScHLOssEU  u.  Seler  1.  c.  str.   257. 

*)  p.  M.  Muller  „Essays"    (Lcipzig   1869)   II.  str.  312. 

')   „Essays"  U,  str.  241—243. 

iJozpniwy  Wy<lz.   filolo-ic/,.  T.   XIIT.  1.5 
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(Ihig-  legendy  ludu  Cblbcha  miał  niytyczuy  jego  prorok  i  ..zesła- 
niec boski"  Boczika  w  ten  właśnie  sposób  padół  ziemski  opu- 
ścić,') i  tak  samo  w  myśl  mytu  Miksteków  i  Zapoteków,  mie- 
szkających w  pobliżu  zatoki  Tehuantepek  w  Meksyku,  miał 
ich  prorok  Wiksepekoeha  po  zbudowaniu  świątyni  w  Mitla 
i  ukończeniu  swej  ustawodawczej  pracy  ostatnie  ślady  swego 
na  ziemi  pobytu  zostawić  w  wyeiśnictycłi  stopach  swoich  na 
skale  Cempoaltepek.  *)  Przedewszystkiem  podanie  o  ubó- 
stwionym przez  Tolteków  retormatorze  religijnym  Kwetzal- 
lioatlu  i  jego  nauce,  która  zwracała  się  stanowczo  przeciw  ofia- 
rom ludzkim  a  zaprowadzała  natomiast  otiary  z  kwiatów,  owo- 
ców, kadzideł  i  zwierząt,  głosiła  zgodę  i  pokój  i  zachęcała 
do  różnych  umartwień,  jako  to  do  postów,  wytaczania  krwi 
z  języka  i  uszów,  ażeby  się  ladzie  pozb\'wali  przez  to  kłam- 
stwa itp.,  w  ogóle  cały  łagodny  i  ludzki  charakter  postaci 
Kwetzalkoatla  i  systemu  religijnego,  jaki  się  z  nią  w  Me- 
ks}  ku  wiąże,  ^)  każe  nam  się  w  Meksyku  mimowoli  domy- 
ślać pewnej  propagandy  buddystycznej  —  propagandy,  któ- 
rej mnogie  pozory  nie  tylko  zresztą  nosi  sam  Kwetzalkoatl, 
pojęty  jako  apostoł  religijjiy,  ale  i  cały  lud  Tolteków.  jedno- 
myślnie przez  wszystkich  historyków  hiszpańsko -amerykań- 
skich sławiony  ze  swej  humanitarności  i  moralności.  * 
"Wprawdzie  według  podania  miał  Kwetzalkoatl  przybyć  mo- 
rzem ze  wschodu  a  więc  od  strony  Europy,  nie  zaś  od  za- 
chodu. Ale  okoliczność  ta,  dająca  się  zresztą  tłómaczyć  tem, 
że  w  krają,  jak  Meksyk,  gdzie  obowiązywał  kult  słońca, 
strona  wschodnia  świata  mnsiała  uchodzić  za  źródło  i  ko- 
lebkę   wszystkich    dobroczynnych    zjawisk   i    wydarzeń.    — 


')  H.  Speszer  1.  e.  44  i  G.  de  Rl\lle  I.  c.  str.  275. 
')  ScHLOssER  u.  Seler  I.  c.  str.  266. 
*)  Waitz  1.  c.  str.   141 — 142. 

*)  p.  Desirć   Charxav    ,La    civilisatioD   tolteąue''   w  „Revue 
dethnographie"  T.  IV,   1885,   str.  281 — 305. 
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okoliczność  ta,  mówicj,  byłaby  samu  przez  się  zbyt  słabym 
argumentem  przeciw  pojmowaniu  Kwetzalkoathi  jako  perso- 
nifikacji wpływów  buddystycznych  w  Meksyku.  Teraci  wię- 
cej wszakże  szczegół  ten  traci  jakiekolwiek  znaczenie  z  uwagi 
na  to,  że  jukatański  prorok  i  prawodawca  Kukulkan,  którego 
nazwisko  jest  prostem  przetłomaczeniem  nahuatlackiej  nazwy 
^Kwetzalkoatl"  na  język  maya  i  to  samo  znaczy  co  tamta 
t.  j.  wąż  skrzydlaty  (ptak-wąż),  miał  właśnie  przybyć  z  za- 
ctiodu,  'j  zkąd  zapewne  i  meksykańskie  wizerunki  wężów 
skrzydlatych  pochodzą,  skoro  fantastyczne  te  zwierzęta  zna- 
cliodzą  się  i  w  sztuce  ludu  Kmer.  Wreszcie  i  Kwetzalkoatl 
i  odpowiadający  mu  w  I^eruwji  bóg  Wiracocha  mieli  po  ukoń- 
czeniu swej  działalności  zniknąć,  podobnie  jak  Budda  na 
Ceylonic,  Boczika  na  wyżynie  Bogoty  i  Wiksepekocha  w  kraju 
Miksteków  i  Zapoteków,  —  z  tą  jedynie  różnicą,  że  mieli 
zniknąć  w  tem  samem  morzu  t.  j.  tera  samem  odpłynąć  mo- 
rzem, które  ich  do  Ameryki  przywiodło,  i  zostawić  prócz 
śladów  swoicłi  stóp  w  skałach,  silne  nadto  u  swych  uczniów 
i  wyznawców  przekonanie,  że  znowu  kiedyś  na  ziemię  t.  j. 
do  Meksyku  i  Peruwji  powrócą.  To  przekonanie  zaś,  będące 
nawet  powodem,  że  Mek.sykanie  w  Kortezie  i  jego  towarzy- 
szach tak  samo  jak  Peruwjanie  w  przyłjyłych  po  raz  i)ierw- 
szy  do  icłi  kraju  Iliszpanacli  dopatrywali  się  wprost  to  wy- 
słańców to  synów  Kwetzakoalta  i  Wiracochy  -)  —  to  przeko- 
nanie może  być  znowu  poezytanem  jako  z  pochodzenia 
buddystyczne  z  powodu,  że  i  w  buddyzmie,  jak  wiadomo, 
wytworzył  się  z  czasem  dogmat  o  peryodycznem  wcielaniu 
się  bóstwa  w  postać  ludzką.  —  Zaprawdę,  zljyt  poważny  to 
poczet  podobieństw  między  Indjami  azjatyckimi  a  cywilizowaną 


')  G.  DE  KrALLK  1.  c.  str.  325  i  H.  Si-enzer  1.  c,  str.  41. 
^)  p.  H.  Spenzeu  1.  c.  str.  38  i  40—47.   Waitz  1.  c  str.  141 
i  455,  ScHLÓssER  u.  Seler  1.  c.  str.  302. 
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c/cścia  Ameryki  ijrzodliistorycznej,  ażeby  nie  iiiial  usunąć 
wszelkich  wątpliwości  co  do  oddziaływania  j)ierwszycb  na 
drugą.  W  ten  sposób  zaś  nie  samą  juź  pamiętną  pomyłką 
Kolumba,  który,  przybywszy  do  Ameryki,  sądził,  źe  dotykał 
się  ziem  indyjskich,  możuaby  dzisiaj  usprawiedliwiać  nadaną 
krajowcom  Ameryki  nazwę  Indjan. 

Sama  zresztą  data  —  jak  ją  dziś  tak  przekonywująco 
stawia  i  broni  Dksire  Charnay  —  wystąpienia  w  Ameryce 
Tolteków,  ludu,  o  którym  dziś  coraz  pewniejsze  ustala  się 
między  uczonymi  zdanie,  iż  on  to  był  głównym  jeśłi  nawet 
nic  wyłącznym  inicyatorem  i  roznosiciełem  cywilizacji  w  Ame- 
ryce i  to  nic  tylko  w  Meksyku,  Jukatauie  i  Gwatemali  ')  ale 
nawet  pośrednio  czy.  bezpośrednio  na  wyżynie  Bogoty. 
i  w  Peruwji,  ^)  —  sama  data  ich  wystąpienia  w  Nowym 
Świecie  przedstawia  się  wcale  nieobojętną  wskazówką,  zkąd 
Toltecy  mogli  pochodzić  i  gdzie  należy  szukać  źródeł  ich 
cywilizacyi.  Oto  ci  szerzyciele  nauki,  tyle  z  buddyzmem 
mającej  anałogij,  i  autorzy  piramid,  zdradzających  ze  względu 
na  swą  konstrukcję  i  przeznaczenie  tyle  powinowactwa  z  pi- 
ramidami Kaml)odży,  Jawy  i  Ceylonu,  pojawiają  się  w  Me- 
ksyku około  VII  w.  po  Chr.  t.  j.  tuż  po  dostaniu  się  bud- 
dyzmu z  Cliin  do  Korei  i  Japonji,  z  północnych  Indyj  do 
Tyt)etu  a  z  Ceylonu  do  Indyj  tylnych  i  na  Jawę  a  więc 
bez})ośednio  po  tyle  imponującem  i  szybkiem  rozwielmożuie- 
niu  się  nauki  Buddy  w  całej  Azyi  południowo-wschodniej ; 
również  pojawiają  się  bezpośrednio  po  blisko  dwustuletnich 
stosunkach  religijnych  i  handlowych  między  państwem  nie- 
bicskiem  a  Ceylonem  i  bezpośrednio  wreszcie  i)o  pierwszych 


*)  D.  CiiĄRNAY  „De  la  civilisation  naliua,  de  Tiige  probable 
et  de  Torigine  des  raonuments  du  Mexique  et  de  rAraerl- 
quc  ccutrale"  w  „BuUetin  de  la  Societć  de  geograpliie." 
Paris  1881,  Novembre,  str.  369—386. 

*)  p.   BiiKHM    „Das   Inca-Reich"  (Jena   1885)    str.    811—812. 
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/,:i\vi;r/,kacli  c-ywilizaoyi  ludu  Knicr  ;i  w  o^iAc  po  lo/budzc- 
niu  się  w  Iiidochinacli  i  ua  Jawie  tej  pomnikowej  architektury, 
dla  kt(')rej  tyle  j)otę'/nyni  bodźcem  i  dźwi^-iiią  byl  właśnie 
dopiero  i  przedewszystkiem  buddyzm.  Clironolog-iczny  zwią- 
zek i   następstwo  tych  wypadków  są,  zaiste,  arcywymowne. 

Jednakże  i  to  wszystko  nie  jest  jeszcze  ostatniem  sło- 
wem, jakie  dziś  jesteśmy  w  stanie  wypowiedzieć  o  cywili- 
zacyjnych wj)ływacli  Starego  Świata  na  Amerykę  przedko- 
lumbową. 

Wszak  myt  toltecki  o  Kwetzalkoatlu,  jeźli  ź  jednej 
strony  tak  bardzo  przypomina  Buddę  i  jego  naukę,  może 
być  z  drugiej  strony  z  równem  prawem  odniesionym  i  do  — 
Chrystusa,  a  to  nietylko  dlatego,  że  i  o  Chrystusie  opowiada 
podanie,  iż  wstępując  do  nieba,  zostawił  na  górze  Oliwnej 
ślad  swojej  stopy,  i  nie  tylko  z  tytułu  wiary,  że  i  Chrystus 
raz  jeszcze  na  ziemię  powróci,  według  słów :  „Ten  Jezus, 
który  wzięty  jest  od  was  do  Nieba,  tak  przyjdzie,  jakoście 
go  widzieli  idącego,"  ale  nadto  i  z  powodu,  że  Kwetzalkoatl 
ł)ył  jedynym  z  pośród  bogów  tolteckich,  którego  przedsta- 
wiano w  postaci  ludzkiej,  że  za  swą  naukę  cierpiał  prześła- 
dovvania,  i  że  o  nim,  jak  o  Chrystusie,  opowiadało  i)odanie, 
iż  został  zrodzony  z  niewiasty  w  sposób  nadnaturalny.  ') 
Tem  śmielej  zaś  można  soł>ie  te  szczegóły  w  podaniu  o  Kwet- 
załkoatlu  w  takiem  przedstawić  świetle,  że  nie  one  same 
tylko  pozwalają  się  nam  domyślać  w  Ameryce  starożytnej 
wpływów  chrześcijańskich.  Wszak  i)rócz  tego  nie  obcym 
był  cywilizowanym  ludom  Ameryki  ])rzedkołuml)owej  szereg 
tradycyj  takich,  jak  o  stworzeniu  i)ierwszych  łudzi,  o  matce 
rodu  ludzkiego,  o  potopie,  o  pomieszaniu  języków,  w  głównej 
swej  treści  najzupełniej  zgodnych  z  tekstem  Starego  Testa- 
mentu, nie  obcą  była  im  również    wiara  w  jednego,  wszech- 


')  p.  Waitz  1.  c.  str.    141. 
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moeucgo,  uicwidzialuego  Bogu,  cześć  krzyża  i  takie  akty  re- 
ligijne, jak  chrzest,  zasadzający  się  (w  Meksyku  i  Jukata- 
nie)  na  zwilżaniu  wodą  piersi,  ust  i  głowy  nowonarodzonego 
dziecka  i  nadawaniu  mu  imienia  od  bóstwa,  któremu  wła- 
śnie był  ])oświęcony  dzień  urodzenia  się  dziecka,  ')  jak 
spowiedź  tajna  przed  kapłanami  i  połączona  z  nią  pokuta 
(w  Meksyku,  Jukatanie,  Gwatemali,  Nikarabwie  i  Peruwji)  *j 
a  nawet  rodzaj  komunji. 

Zkądże  zaś  mogły  te  pierwiastki  chrześcijańskie  dostać 
się  już  przed  Kolumbem  do  Nowego  Świata?  Jest  to  wła- 
śnie kwestya,  wjjrawiająca  uczonych  jeszcze  dzisiaj  w  naj- 
większe zakłopotanie.  Prawda,  nie  wszystkich.  Bo  ci  natu- 
ralnie, co  przemawiają  za  zupełną  oryginalnością  starożytnych 
kultur  amerykańskich,  bądź  to  nie  dostrzegają  w  nich  żad- 
nych podobieństw  do  podań  biblijnych  lub  dogmatów  i  ob- 
rzędów chrześcijańskich,  bądź  też  wszystkie  podania  amery- 
kańskie d'aspeet  bibliąue  uważają,  jak  to  czyni  n.  p.  Girard 
Dli  RiALLE,  *j  wprost  za  niewiarogodne  z  powodu,  że  wspomi- 
nają o  nich  dopiero  późniejsi  historycy  hiszpańsko- amery- 
kańscy jak  Clayigero,  Veytia  itp.  Jednakże  kierunku  tego 
nie  można,  naszeni  zdaniem,  nazwać  naukowym ;  bo  pomi- 
nąwszy już,  że  tego  rodzaju  twierdzenia  są  gołosłowne  i  ni- 
czem  nie  poparte,  że  są  właściwie  prostem  zbyciem  rzeczy 
zamiast  wypływać  z  krytycznego  rozbioru  źródeł  i  wszech- 
stronnych badań,  popełniają  ich  głosiciele  tę  nadto  niespra- 
wiedliwość i  niekonsekwencję,  że  innych  podań  z  niytologij 
amerykańskich,  nic  posądzonych  o  pewną  analogję  z  nauką 
chrześcijańską,  wcale  nie  oskarżają  o  niewiarogoduość  i  owszem 


')  Si'ENZER    1.    c.    str.    22    i  33    oraz    Waitz    1.    c.    str.   134 

i  307. 
';  Spknzku  1.   c.    str.    22  i   26:    WArrz    1.    c.    str.   129,    307 

i  4()2. 
")   „Mytliologic  comparće"   I.  str.  353. 
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przyjmują  je  en  bloc  i  powtarzają,  choćby  je  iiaj})óżiiiejsi  do- 
piero przytaczali  liistorycy. 

W  zakłopotaniu  są  więc  ci  tylko,  którzy  historykom 
hiszpańsko-amerykańskim  takie  samo  wyznaczają  miejsce 
i  znaczenie  w  badaniach  starożytności  amerykańskich,  jakie 
zajmują  n  j).  Manetho  w  badaniach  eg-iptolog'icznych  lub 
Bcrosus  chaldejskich,  ')  i  z  tego  i)Owodu  nie  lekceważą  so- 
bie tych  wszystkich  danych,  które  w  Nowym  Świecie  tak 
wyraźnem  przedstawiają  się  echem  chrześcijaństwa.  A  nic 
lepiej  teyo  zakłopotania  nie  oddaje,  jak  zupełne  zwątpienie, 
z  jakiem  odzywa  się  z  tytułu  podobieństwa  między  biblij- 
nem  a  meksykańskiem  podaniem  o  i)otopie  F.  Lenormant^) 
„dans  Tetat  actuel  des  connaissances  ii  est  impossible  de  re- 
soudre  ce  probleme,  et  tous  les  tentatives,  que  Ton  fait  au- 
jourd'hui  pour  le  penetrer,  ne  peuvent  conduire  a  ancun  re- 
sultat  solide." 

Jeżeli  Lenormant,  wydając  ten  werdykt,  miał  na  myśli 
usiłowania,  pragnące  wslś.azaue  wyżej  a  tyle  do-  chrześcijań- 
skich podobne  wierzenia  i  akty  religijne  amerykańskie  wy- 
wieść z  buddyzmu  lub  wytłómaczyć  przez  buddyzm,  to  trzeba 
mu  przyznać,  że  ma  zupełną  rację.  Najlepszy  zaś  przykład 
tego  rodzaju  uieudałych  usiłowań  daje  nam  Rauch.  ^)  Cy- 
tuje bowiem  na  uzasadnienie  mnogich  podobieństw,  zacho- 
dzących między  buddyzmem  a  chrześcijaństwem,  świadectwa 
Di  Georgiego  i  misyonarza  Huca,  *)    a  które  z  naszej  strony 


')  p.   ^\ax  Muller  „Essays''   I,  str.  283. 

')  „L'liistoire  ancicnne  de  TOrient"    I,  str.  86. 

^)   „Die  Eiiibeit  des  Menschengescldeclites." 

■*)  Misyjonarz  ten  podróżujący  po  Tybecie,  Mongolii  i  Chinacli 
w  latach  1844 — 46  powiada:  „On  ne  peut  s'empecher 
dT-tre  frappe  de  leur  (sc.  des  Bouddhistes)  raport  avec  le 
catliolicisme.  La  crosse,  la  mitrę,  la  dnlmatiąue,  la  cliape 
on  pluviale,  que  les  graiids  Laraas  porteiit  en  voyages,  ou 
lors(pi'ils    font    quelques  ceremonies  liors  du  tempie,  Toffice 
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możemy  jeszcze  pomnożyć  świadectwem  jezuity  Oriibera,  ') 
ale  z^'ola  nie  zadaje  sobie  pracy  wykazać,  czyli  wszystko, 
co  przypomina  nam  w  Ameryce  podania,  dogmaty  i  obrzędy 
chrześcijańskie,  znajduje  sic  również  w  buddyzmie  i  z  bud- 
dyzmem tylko  mogło  przebyć  Ocean  spokojny.  Tymczasem 
możemy  z  łatwością  wcale  znaczny  wyszczególnić  poczet  po- 
dań, wierzeń  i  aktów  religijnych,  które  tak  pierwotnemu  jak 
i  dzisiejszemu  buddyzmowi  w  zui)ełaości  są  obce,  a  które  zna- 
chodząc  się  u  tego  lub  owego  ludu  cywilizowanego  Ameryki 
przedhistorycznej  w  bardzo  zbliżonej  do  chrześcijańskiej  tre- 
ści lub  formie,  tern  samem  nieomylnie  zdradzają  pochodzenie 
chrześcijańskie. 


a  cieux  choeurs,  la  psalmodie,  les  exorcismes,  Tencensoir 
soutenu  par  cinq  clioines,  les  benedictions  donnees  par  les 
lamas,  en  etandant  la  main  droite  sur  la  tete  des  lideles ; 
le  chapelet,  le  celibat  ecciesiastiąue,  les  retraites  spiritu- 
elles,  le  culte  des  saints,  les  jeilnes,  les  processions,  les 
litanies,  Teau  benite,  voila  autant  de  rapports,  que  les 
Bouddhistes  ont  avec  nous."  Słuszną  czyni  przytem  uwagę 
Max  Muller  („Essays"  I,  str.  337),  że  Hue  winien  był 
jeszcze  dodać:  tonzure,  relikwie  i  spowiedź, 
'j  Gruber  po  swoira  pobycie  w  Tybecie  r.  1G61  pisze  zaś: 
„IIoc  solum  dico,  ut  quamvis  nullus  Europaeus  aut  Chri- 
stianus  ibi  (t.  j.  w  Tybecie)  umąuam  fuerit,  adeo  tamen 
in  omnibus  essentialibus  rebus  conveniunt  cum  Romana  Ec- 
clesia,  ut  sacrificium  Missae  cum  pane  et  vino  celebrari, 
extremam  uuctionem  dari,  matrimonium  benedici ,  super 
aegrotos  rogari,  processiones  iustitui ,  idolorum  reliąuias 
honorari,  monasteria  tam  monachorum  quam  monialium  in- 
babitari,  raore  religiosorum  cautari,  in  anno  saepins  jejii- 
nari,  gravissimis  mortificationibus  se  affici,  episcopos  creari, 
misslonarios  in  summa  paupertate  nudipedes  per  illam  de- 
sertam  Tartariam  usque  in  Sinas  mitti"  (p.  Ricjitiiofen 
„Cliina"  I,  str.  672,  nota  2.)  Wątpliwera  jest  tylko  w  tem 
świadectwo  GrUbera,  czyli  kicdykulwiek  buddyści  tybetau 
scy  ()d[uavviali  rodzaj  mszy  i  komunikowali  się;  w  tej  mie- 
rze bowiem  brak  temu  świadectwu  jakiegokolwiek  zkądinąd 
poparcia  i  stwierdzenia. 


>21, 

Należy  tu  najprzód  tradycyja  ludu  Quiclie  w  Gwatemali 
o  stworzeniu  ludzi,  znana  nam  z  t.  zw.  księgi  Popol- 
Vuli,  będącej  zbiorem  mytów  gwatemalskich,  spisanym  w  ję- 
zyku (jniche  nie  długo  po  odkryciu  Ameryki.  W  myśl  tej 
trądy cy i  mieli  bogowie,  stworzywszy  zwierzęta,  zapragnąć 
powołać  do  l)ytu  istoty,  „któreby  mówiły  a  były  uksztalcone 
na  icli  obraz  i  podobieństwo."  Lepią  więc  łudzi  z  gliny; 
przekonawszy  się  jednak,  że  ci  nie  są  jeszcze  zupełnie  do- 
skonałymi, gubią  icłi  potopem.  Także  druga  z  rzędu  stwo- 
rzona przez  nich  para  ludzi  tj.  mężczyzna  z  drzewa,  i  przy- 
dana mu  kobieta  ze  smoły,  nie  okazała  się  być  całkiem 
doskonałą.  Więc  bogowie  zsyłają  na  ziemię  deszcz  ognisty, 
tępią  nim  i  to  nowe  pokolenie,  prócz  niektórych  tylko  osob- 
ników, które  dają  odtąd  początek  małpom.  Ostatecznie  two- 
rzą czterech  mężczyzn  z  kukurudzy  i  gdy  ci  śpią,  stwarzają 
im  żony  ')  Jak  widzimy,  w  tradycyi  tej  znachodzi  się  — 
obok  pewnych  reminiscencyj  o  peryjodycznych  kataklizmach 
z  systemu  kosmogeniczuego  Hindusów  —  szereg  szczegółów, 
dających  się  tylko  odnieść  do  St.  Testamentu.  Jest  bowiem 
mowa  o  pierwszych  ludziach,  ulepionych  z  gliny,  i  o  stwo- 
rzeniu towarzyszek  dla  pierwszych  mężczyzn  podczas  snu 
tychże.  A  tem  mniej  można  powątpiewać  w  wnarogodność 
tej  tradycyi,  że  i  gdzieindziej  w  Ameryce  spotkano  podania 
o  pierwszych  ludziach,  ulepionych  przez  bogów  z  gliny. 
W  Peruwji  n.  p.  pierwszy  człowiek  zwie  się  Alpa  caniasca, 
co  znaczy  „ziemia  ożywiona  duchem,"  i  również  w  myśl  po- 
dania Mandanów  (nad  górnym  biegiem  Missuri)  miał  „wielki 
duch"  nie  inaczej  stworzyć  pierwszych  ludzi,  jak  lepiąc  ich 
z  gliny  i  napełniając  ich  swem  tchnieniem. '') 


')  p.  Max  Muller    „Essays"    I,   str.  289 — 29.3  i   Vr.  Lenor- 

MANT  1.  c.   I,  str.   86 — 87. 
*)  p.  Fr.  Lenormant  1,  c.  I,  str.   22. 
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Nale^.y  tu  dalej  tradycyja  o  potopie.  Tradyeyji 
tego  rodzaju  a  zgodnej  z  tekstem  biblji,  nie  szui^ać  ani 
w  Cbinadi,  ani  w  Japonji,  ani  w  ogóle  w  całej  rasie  żółtej. 
Do  tych  zaś  nielieznycłi  Indów  niongolsliich,  u  litórycłi  tra- 
dycyję  o  potopie  znacliodzimy,  jak  u  Ivałnuików  i  Wogu- 
łów,  dostała  się  dopiero  z  czasem  z  Indyj  przedgangesowych, 
ale  w  wersyi,  wcale  odmiennej  od  biblijnej.  Do  Indyj  zaś 
dostała  się,  jak  się  zdaje,  z  Chaldei,  bo  w  tradycji  binduskiej 
o  potopie  figuruje  ryba  (przypominająca  amfibicznego  Oan- 
nesa)  jako  istota,  która  ostrzega  praojca  rodu  ludzkiego, 
Manu,  przed  mającym  nastąpić  potopem  i  każe  mu  budować 
okręt.  ')  Wprawdzie  i  w  tej  hinduskn-chaldejskiej  formie 
powtarza  się  podanie  o  potopie  w  Ameryce,  mianowicie 
u  ludu  Cziroki,  jednego  z  plemion  apalacbijskich,  z  tą  jedy- 
nie różnicą,  że  rola  ryby  w  legendzie  hindusliiej  przypada 
tam  psu. ")  Daleko  jednak  ważniejsza,  że  w  Meksyku  zna- 
cbodzą  się  wersye  podania  o  potopie,  nie  z  liinduskim  ale 
właśnie  najzupełniej  z  tekstem  biblijnym  spokrewnione,  jako 
to  u  Azteków,  Miksteków,  Zapoteków,  Tlaskalteków  i  Me- 
cboakanezów.  Szczególnie  w  opowiadaniu  ostatnich  uderza- 
jące zacliodzi  podobieństwo  do  podania  biblijnego.  Oto  Noe 
meksykański,  figurujący  to  pod  nazwą  Tezpiego  to  pod  imie- 
niem Coxcoxa  lub  Teocipaktlego,  chroni  się  podczas  wezbra- 
nia wód  wraz  z  swą  żoną,  dziećmi,  zbożem  i  zwierzętami 
do  okrętu,  z  którego  następnie,  gdy  już  wody  opadły  a  okręt 
osiadł  na  górze  Colliuacan,  wypuszcza  najprzód  sępa,  a  skoro 
ten  nie  powrócił,  znalazłszy  na  ziemi  mnóstwo  żeru  w  gniją- 
cych trupach,  ostatecznie  kolibra,  który  przynosząc  świeżo 
rozkwitłą  gałązkę,  oznajmia  nm  teni  samem,  że  jego  wysięściu 
nic  już  nie  przeszkadza,  ') 


')  p.  Fu.  Lenoumant  1.  c.  I,  .str.  67  i  nast. 

*}  p.  Fk.  Lenoumant  1.  c.  I,  str.   87 — 88. 

')  p.  Waitz  1.  c.  IV,  str.  103  i  F.  Lenoumant  1,  c.  I,  str.  8:5  —  4. 
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Podobuic  i  tradycja  o  pomieszaniu  się  języków 
iii()iL,^hi  sic  tylko  przez  chrześcijan  dostać  do  Ameryki  j)rzed.- 
k(tlunil)owej.  Nie  znalcść  jej  bowiem  ani  w  Indjach  brabmań- 
skich,  ani  w  księgacb  buddystycznych,  ani  u  narodów  bud- 
dyzm wyznających.  Znajduje  się  wprawdzie  u  Estów  podanie 
o  wytworzeniu  się  różnych  języków  —  i  to  w  sposób,  że 
poszczególne  ludy  miały  kolejno  przystępować  do  kotła  go- 
tującej się  wody  i  dobierać  sobie  tony  z  bełkoczącej  i  sy- 
czącej wody.  Także  Tlinkici  czyli  Koljuszowie  (mieszka- 
jący na  północno- zachodniem  wybrzeżu  Ameryki  północnej 
między  GO"  a  45°  sz.)  przechowują  podanie,  w  myśl  którego, 
gdy  galar,  unoszący  uratowanych  z  potopu  ludzi,  uderzył 
o  skałę  i  rozbił  się  na  dwie  części,  w  jednej  z  tych  części 
mieli  się  znaleść  Tlinkici,  w  drugiej  zaś  wszystkie  inne  ró- 
żnojęzyczne rasy  ziemi.  ')  Jednakże  te  wersye,  jak  widzimy, 
nie  mają  nic  wspólnego  z  podaniem  biblijnem  o  pomieszaniu 
się  języków,  —  z  podaniem,  które  naj nie wątpli wiej  w  Me- 
zopotamji  miało  swoje  źródło  i  ztąmtąd  dopiero  zrazu  przez 
Żydów  a  następnie  przez  chrystyjanizm  zostało  rozpowsze- 
chnionem.  *)  Jako  takie  nie  inaczej  też  jak  tylko  przez  chrze- 
ścijan musiało  się  dostać  do  Ameryki,  gdzie  część  jego  przy- 
pominająca budowę  wieży  Babel  i  gniew  Boga,  powtarza  się 
w  opowiadaniu  o  budowie  piramidy  w.  Chołuła,  ^)  druga  zaś 
część,  opowiadająca  o  pomieszaniu  się  języków,  znajduje' się 
w  wsponmianym  już  wyżej  zbiorze  mytów  gwatemalskich  tj. 
w  księd/.e  Popol-Vuh.  Czytamy  tam  mianowicie  wyraźnie, 
iż  pierwiastkowo  wszyscy  ludzie  jednym  tylko  mówili  języ- 
kiem i  że  dopiero,  gdy  zebrali  się  w  mieście  Tuła,  „gdzie 
bogów  swoich    otrzymali,"    zostały  im  języki  pozmieniane.^) 

')  p.  Max  Muller  „Essays"  I,  str.  293—294. 

')  p.  Maspero  „Gesch.  der  morgenlandisclien    Volker    im  Al- 

tertum"   (Leipzig  1877)  str.  162. 
^)  p.  ScHLOSSER  n.  Seler  1.  c.  str.  260. 
*)  Max  Muller  „Essays"  I.  str.  294—295. 
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Zarówno  jak  przytoczonych  co  dopiero  podań,  nie  ma 
także  z^oła  w  buddyzmie  kultu,  któryby  w  czemkolwiek 
przypominał  meksykański  fgłównic  aztecki  itotomacki)  kult 
„m  a  t  k  i  b  og  ó  w"  (przedewszystkiem  boga-slońca)  i  „m atk  i 
rodu  ludzkiego",  „co  pierwsze  na  świat  wydała  dzieci", 
t.  zw.  „kobiety- węża"  (Cihuakohuatl),  figurującej  także  pod 
imieniem  Centeotl,  Tonantzin  i  Toci  a  przedstawianej  w  myśl 
świadectwa  Saliaguna  i  Torąuemady  w  postaci  kobiety  bądź 
to  z  pękiem  kłosów  kukurudzy  bądź  też  z  dziecięciem  na 
ręku.  ') 

Obcą  buddyzmowi  jest  dalej  nauka,  której  głosicielem 
miał  być  w  Meksyku  według  Sahaguna  Kwetzalkoatl,  że 
jest  tylko  jeden  bóg,  ^)  jak  nie  ma  również  w  buddy- 
zmie pojęcia  boga  niestworzonego,  wiecznego,  wszeclimocne- 
go,  niewidzialnego,  będącego  ideałem  moralności,  a  nadto 
dobrotliwego  t.  j.  przebaczającego  grzechy  tym,  którzy  za  nie 
żałują.  A  właśnie  według  świadectwa  Sahaguna,  Torąue- 
mady, Clavigero,  Acosty  i  Herrery  tak  pojmowali  w  Meksyku 
Cziczimekowie  boga  Tezkatlipokę  i  Tlaskalteey  boga  Tloque 
Nahuaąue  ^)  a  lud  Maya  w  Jukatanie  boga  Huuabku.  *) 
I  w  Peruwji  idea  najwyższego  boga  wzięła  ostatecznie  w  XV 
w.  a  więc  już  niedługo  przed  odkryciem  Nowego  Świata  górę 
nad  poprzednim  polyteizmem.  ^) 

Nie  znachodzi  się  również  w  buddyzmie  wiara,  że  do- 
brym ludziom  dostaje  się  po  śmierci  pomyślniejszy  los  w  udziale 
niż  złym,  których  czekają  męki  i  kary,  że  przeto  istnieje  dla 


•)  Waitz  1.  c.  IV,  str.   144—145  i  G.  de  Rialle  1.  c.  I,  sir. 

292—294. 
*)  Waitz  1.  c.  IV,  str.   19. 
')  II.  Spenzeu  1.  c.  Nr.  2,  str.  39;   Waitz  1.  c.  IV,  str.  140; 

G.  mc  Rialle  I.  c.  I,  str.   360—361. 
*)  II.  Si-ENZER  I.  c.  Nr.  2,  str.  40. 
"j  G.  DE  Rialle  I.   c.  I,  str.  264—266. 
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zmarłych  rodzaj  raju  i  piekła.  A  tymczasem  tego  ro 
(Izajii  wiary,  na  wsl^róś  chrześcijańsl^iej,  nic  hral\ło  ani  w  sta- 
rożytnej Peruwji  ')  ani  teź  w  Mełisyl^u. '-')  To  samo  zupełnie 
należy  powiedzieć  o  wierze  starycłi  Peruwjanów  i  Zapoteków 
w  Meksyku  w  zraartwy cłipowstanie,  przyczem  dusze 
miały  się  wciełać  w  teżsame  ciała,  jakie  do  nicłi  za  życia 
należały,  jakkolwiek  zmartwycłiwstanie  to  pojmowano  jako 
powrót  do  życia  ziemsldego.  ^) 

Nie  znaleźć  wreszcie  w  buddyzmie  nic,  coby  przypomi- 
nało komuniję,  podczas  gdy  właśnie  w  starożytnym  Me- 
ksyku i  Peruwji  spotykamy  oryginalny  jej  rodzaj.  Oto  w  Pe- 
ruwji w  czasie  świąt  na  cześć  słońca  rozdawał  Inka  między 
lud  chleb  z  przymieszką  krwi  lam  a  każdy  ze  zgromadzo- 
nych biczował  się,  wołając,  by  wszelkie  złe  z  niego  wyszło, 
poczem  w  dodatku  wszyscy  się  jeszcze  kąpali  celem  zmycia 
z  siebie  wszelkiego  złego.  *)  W  Meksyku  zaś  w  czasie  uro- 
czystości na  cześć  bożka  Huitzipocbtlego  robiono  z  ciasta 
i  krwi  zabitych  na  ofiarę  dzieci  cielca,  mająceg.o  wyobrażać 
samego  Huitzipocbtlego,  którego  następnie  król  przebijał 
strzałą  i  zjadał  z  niego  serce,  podczas  gdy  reszta  cielca  była 
rozdzielaną  między  zgromadzony  lud  i  przez  niego  spożytą.  *) 
Według  uwagi  Wundta  („Yorlesungen  liber  Menschen-  und 
Thierseele")  nie  potrzeba  było  przy  tern  do  uzupełnienia  po- 
jęcia komunji,  jak  tylko,  aby  zapomniano,  iż  ten  cielec  jest 
jedynie  symbolem  bóstwa  i  ażeby  wytworzyło  się  przekona- 
nie,   że    król  i   zgromadzeni    spożyli    ciało   swego    bóstwa. "; 


^)  Waitz    ł.    c.    IV,    str.    466    i    G.    de    Rialle   1.    c.    I,    str. 

268. 
^)  Waitz  1.  c.  IV,  str.   165. 

')  p.  G.  DE  Rialle  1.  c.  I,  str.  351  i  Waitz  I.  c.  IV,  str.  466. 
*)  p.  Waitz  1.   c.   IV,  str.  465. 

')  H.  Spenzer  1.  c.  Nr.  2  str.  20  i  Waitz  1.  c.  IV,  str.   161. 
")  p.  Max  Muller  „Einleitung  iu  die  vergleicbende  Religions- 

wissenschaft"   (Strassburg   1876)  str.  253. 
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Uwaga  ta  jednak  Wundta  wydaje  się  uam  być  zupełnie  zby- 
teczną, a  to  z  powodu,  że  cały  ten  obrzęd  nosił  u  Azteltów 
wprost  nazwę  „teoquało",  litóra  nic  innego  nie  oznacza,  jak 
„spożywanie  bóstwa".  ') 

Gdzie,  ydk  widzimy,  znachodziło  się  tak  wiele  anałogij 
z  podaniami,  dogmatami  i  i)ralityłcami  czysto  cłirześcijań- 
sŁiiemi,-  tam  najprawdopodołjniej  musiał  się  i  łirzyż  nie 
zliądinaxl  dostać,  jał:  tylłco  ze  świata  chrześcijańsl^^iego. 
Wprawdzie  znale  ten  nie  posiadał  w  Ameryce  starożytnej 
znaczenia,  jałde  my  doń  przywięzujemy,  bo  mógł  z  łatwo- 
ścią jak  tyle  innych  naleciałości  ze  Starego  Świata,  uledz 
przystosowaniu  i  nagięciu  do  pojęć  i  praktyk  miejscowych. 
Odmienne  to  jednak  znaczenie  krzyża  w  Ameryce  starożytnej 
nie  jest  jeszcze,  jak  się  to  wydaje  p.  G.  de  Rialle,  ^)  argu- 
mentem, koniecznie  przemawiającym  za  samodzielnym  jego 
w  Ameryce  początkiem.  To  pewna,  że  krzyż  uchodził  pow- 
szechnie i  w  Peruwji  i  w  Meksyku  za  znak  święty,  że  ozna- 
czał 4  kardynalne  strony  świata,  że  był  symbolem  boga 
deszczu  i  urodzajności  (t.  j  Tłałoka),  że  go  nazywano  drze- 
wem pożywienia  albo  życia,  że  należał  do  insygniów  cezaro- 
papieskiej  władzy  Inkasów,  że  krzyżami  w  myśl  podania 
były  pokryte  szaty  Kwetzałkoatla,  że  krzyż  sterczał  zatknięty 
na  szczycie  piramidy  w  Cholula,  że  wreszcie,  jak  to  było 
w  zwyczaju  u  ludu  Chibcha,  stawiano  krzyże  na  grobach 
nieboszczyków,  lubo  według  komentarza  p.  G  de  Rialle  nie 
w  innem  znaczeniu,  jak  tylko,  aby  przypominały  4  patriar- 
chów, od  który  cli  Chibchowie  wywodzili  swoje  pochodzenie,') 
że  przeto  przynajmniej  w  czci  krzyża  i  jego  wielorakiem  re- 
ligijnem   użyciu  u  cywilizowanych  ludów  Ameryki   przedko- 


*)  H.  Spenzek  1.  c.  Nr.    1,  str.  20. 
*)  „Mytliologie  coraparće"  I,  str.   260,  288  i  299. 
')  p.  Waitz    1.    c.    IV,    str.    147,    310—311    i  G.  de  Rialle 
1.  c.   I,  str.   288  i   315. 
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lumbowej  zachodziło  wiele  podobieństwa  ze  światem  chrze- 
ścijańskim. 

Jeżeli  wszakże  z  powyższych  względów  uznajemy  zu- 
pełnie płonnenii  wszelkie  usiłowania,  zmierzające  do  wytło- 
maczenia  buddyzmem  wszystkiego,  co  w  Ameryce  starożytnej 
przypomina  naukę  i  obrzędy  chrześcijjińsiiie,  to  nie  myślimy 
zgoła  jeszcze  przez  to  samo  podzielać  z  Lenormantem  pes- 
symizmu,  z  jakim  zapatruje  się  na  wszystkie  już  w  ogóle 
próby  wytłomaczenia  tych  reminiscencyj  chrześcijańskich  w  No- 
wym Świecie.  Mniemamy  bowiem,  że  podobnie  jak  buddyzm, 
mogły  bezpośrednio  dostać  się  do  Ameryki  i  wpływy  chrze- 
ścijańskie i  to  nawet  z  tych  samych  k  r  aj  ó  w  a  zj  a  t  y- 
ckich  i  w  tym  samym  mniej  więcej  czasie,  skąd 
i  kiedy  przedostały  się  do  Ameryki  wpływy  buddyzmu.  Mamy 
zaś  w  tej  mierze  przedev  szystkiem  na  myśli  Indje  przed- 
gangesowe  z  Ceylonem  i  Chiny,  gdzie,  jak  wiadomo,  pierw- 
szy posiew  nauki  chrześcijańskiej  sięga  już  w  pierwsze  wieki 
średniowiecza. 

Co  do  Indyj  i  Ceylonu  jest  '  to  fakt  najwiarogodniej 
stwierdzony  przez  Kosmasa  ludicopleustesa,  który  podczas 
swej  podróży  po  Wschodzie  w  pierwszych  dziesiątkach  lat 
VI  w.  dotarł  był  do  Persyi  i  Indyj  i  w  ten  sposób  naocznie 
mógł  się  poinformować  o  szerzeniu  się  w  tych  krajach  nauki 
chrześcijańskiej  dzięki  częścią  katolickiej  częścią  nestoriań- 
skiej  propagandzie.  W  jego  „Topogratii  chrześcijańskiej" 
znajdują  zarazem  stwierdzenie  zapisane  w  rocznikach  chiń- 
skich wiadomości  o  ówczesnych  a  wielce  ożywionych  stosun- 
kach handlowych  i  religijnych  między  Chinami  z  jednej  a  Cey- 
lonem i  wybrzeżem  malabarskiem  z  drugiej  strony  'j  —  sto- 
sunkach, które  odbywając  się  drogą  morską,  mogły  z  łatwo- 
ścią i  missyonarzy  chrześcijańskich,  czynnych  w  Indjacli  i  na 


')  p.  Lassen  „Indisclie  Altertumskunde"   U,  str.  IIUI — 1102; 
KiCHTHOFEN   „Chiua''   I,  str.   521,  525  i   550. 
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Ceylonie,  spowodować  do  podróży  morskich  ku  Chinom  ale 
też  i  narazić  ich  w  tych  podróżach  niejednokrotnie  na  przy- 
padki, zdolne  ich  wprost  przerzucić  na  l)rzeg'i  Nowego 
Świata. 

Ze  zaś  bynajmniej  nie  przeceniamy  w  ezemkolwiek 
u  tych  misyonarzy  ducha  przedsiębiorczości,  odwagi  i  po- 
święcenia, dowodzi  najlepiej  okoliczność,  że  misyonarze  nesto- 
ryańscy,  gnani  swym  prozelityzmem,  nie  wzdrygali  się  z  Persy  i 
j)o  przez  puste  i  bezdrożne  obszary  środkowej  Azyi  dotrzeć  około 
r.  635  do  samychże  nawet  Chin  i  tam  —  w  myśl  słynnej 
t.  zw.  tablicy  nestoryańskiej  (opatrzonej  napisem  chińskim 
i  pochodzącej  z  r.  781),  odgrzebanej  pod  Hsi-ngan-fu  w  r. 
1G25,  roz])ocząć  przy  pomocy  przetłomaczonych  przez  siebie 
na  jeżyli  chiński  ksiąg  świętych  pracę  apostolską,  i  to  z  ta- 
kim skutkiem,  że  już  pod  koniec  VII  wieku  rozporządzali 
w  każdej  prowiucyi  państwa  chińskiego  własnemi  kościołami. 
Dopiero  po  200  latach  z  górą  została  ich  działalność  nagle 
a  stanowczo  zatamowaną  i  zniweczoną,  wskutek  mianowicie 
wydanego  w  r.  845  przez  cesarza  Wutsunga  edyktu,  który 
zażądał  od  nich  bezzwłocznej  sekularyzacji.  ')  A  cios  ten  był 
dla  nich  tern  dotkliwszym,  że  właśnie  podówczas  —  i  to  już 
od  połowy  VIII  wieku  —  z  powodu  powstania  Tybetanów 
przeciw  Chinom  komunikacja  z  Zachodem  przez  środkową 
Azyę  ł)yła  przerwaną,  ^)  a  więc  powrót  do  Persyi  szlakami 
karawanowemi  przedstawiał  się  dla  Nestoryanów  nie  tylko 
wielce  trudnym  ale  nawet  wprost  niebezpiecznym.  Możnaż 
zaś  w  takim  składzie  wypadków  lekceważyć  i  odrzucać  mi- 
mowoli  nasuwające  się  przypuszczenie,  że  po  edykcie  cesar- 
skim Nestoryanie  chińscy  nie  mieli  lepszego  punktu  wyjścia 
jak  emigrować  z  Chin  morzem,  że  pewna  ich  część  —  a  było 


')  RiciiTHOFEN  „Cliina"   I,  str.  552 — 555. 
')  p.  RiCiiTiiorEN  1.   c.  str.  527 — 534. 
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icli  w  Chinach  w  czasie  wydania  cdyktu  3000  —  rzeczywi- 
ście mogła  tę  a  nie  inną  obrać  drogę,  i  że  ocean,  któremu 
sic  powierzyła,  mógł  znowu  niejednego  z  tych  równie  śmia- 
łych jak  gorliwych  misyonarzy  przerzucić  na  drugą  stronę 
I'acytiku. 

Zresztą  prócz  tego  nic  jest  zgoła  także  wykluczoną  mo- 
żność dostania  sic  wpływów  chrześcijańskich  do  Ameryki 
przcdkoiumbowej  i  z  innej  jeszcze  okolicy  Starego  Świata. 
Wszak  na  podstawie  tego,  co 'wiemy  o  odkryciu  przez  Nor- 
manów amerykańskiego  Hellulandu  (Labradoru),  Marklaudu 
(Nowej  Szkocji  lub  Nowej  Fundlandji)  i  Wiulandu  (okolic 
Nowego  Yorku)  a  wprzód  jeszcze  —  dzięki  świadectwu  Di- 
cuila  —  o  wyprawach  (od  r.  795)  mnichów  irlandzkich  na 
wyspy  Szetlandzkie,  Orknejskie,  Faroer  i  Islandję,  na  której 
to  ostatniej  Normanowie  znaleźli  byli  (w  r.  867)  po  nich  pa- 
storały, dzwony  i  księgi  religijne,  *)  co  prócz  tego  —  w  myśl 
sag  skandy naW'skich  —  mieli  Normanom  w  Wiulandzie  opo- 
vviadać  Skrelingowic  (t.  j.  Eskimosi)  o  procesyach,  urządza- 
nych przez  ludzi  białych  w  położonej  na  południe  od  Win- 
landu  „Wielkiej  Irlandji"  (albo  t.  zw.  Hvitramannalandzie 
t.  j.  w  kraju  białych  ludzi),  jakoteż  na  podstawie  tych  ró- 
żnych poszlaków,  które  tak  pilnie  i  wyczerpująco  zebrał  był 
Rauch, '')  a  które  tcm  więcej  jeszcze  czynią  pobyt  Keltów  ir- 
landzkich w  Ameryce  przcdkoiumbowej  prawdopodobnym, 
należy  bez  wahania  obok  Chin  i  Indyj  przcdgangesowych, 
zwłaszcza  Ceylonu,  przyjąć  i  północny  Zachód  europejski  za 
trzecie  ewentualne  źródło,  zkąd  chrystyjanizm  mógł  być  prze- 
niesionym do  Nowego  Świata. 


')  ViviEN  DE  St.  Martin.  „Histoire  de  la  geograpliie"  (Pa- 
ris  1873)  sir.  385 — 387  i  Peschel  „Gesch.  der  Erdkunde" 
(Miinchen   1878)  str.  81   i  nast. 

'^)  „Die  Einheit  des  Menschengeschlets"  str.   365 — 374. 

Ko/.prawy  Wydz.  filoloj^icz.  T.  XIII.  W 
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Ale  tc±  stwierdzenie  faktu,  że  wyszczególnione  powy- 
żej okruchy  nauki  chrześcijańskiej  mogły  się  tylko  przez 
chrześcijan  dostać  do  Ameryki  starożytnej,  z  drugiej  zaś 
strony  wskazanie  krajów  i  okolic  w  Starym  Świecie,  z  któ- 
rych najłatwiej  było  im  się  do  Ameryki  dostać,  wyczerpują 
w  zupełności  materyjał  dowodowy,  jaki  się  w  tej  sprawie 
daje  na  dzisiaj  zgromadzić,  tak  samo,  jak  i  w  kwestyi  wjiły- 
wów  buddystycznych  w  Ameryce  przedkolumbowej  cały  nasz 
dowód  nie  w  czem  innem  mógł  się  streszczać  jak  w  wyka- 
zaniu całej  seryi  zapożyczeń  z  buddyzmu  w  cywilizacjach 
staroamerykańskich  i  w  wskazaniu  na  kontynencie  azjatyckim 
najwłaściwszego  i  najprawdopodobniejszego  dla  tych  wpły- 
wów punktu  wyjścia.  I  wątpimy,  czyli  Lenormant  a  więcej 
jeszcze  którykolwiek  z  fachowych  badaczy  starożytności  ame- 
rykańskich spodziewa  się  na  seryo,  iż  nauka  będzie  kiedy- 
kolwiek rozporządzać  w  sprawie,  o  której  mowa,  lepszemi, 
oczywistszemi  jeszcze  dowodami.  Wątpimy  zaś  dlatego,  bo 
już  sam  sposób,  w  jaki  się  wszystkie  obce  wpływy  do  cy- 
wilizacyj  staroamerykańskicli  dostawały,  wprost  uniemożebnił 
utrzymanie  się  i)o  dziś  dzień  a  więc  i  wykrycie  jakichkolwiek 
innych  jeszcze  świadectw,  mogących  rzucić  szczegółowe  światło 
na  pochodzenie  i  koleje  roznosicieli  tych  wpływów  w  Nowym 
Świecie. 

Sposób  ten  zaś  —  o  czem  zresztą  nikt  nic  wątpi  — 
nie  mógł  być  innym  w  czasacli  poprzedzających  odkrycie 
Ameryki,  jak  tylko  czysto  przypadkowym,  to  znaczy,  że  na- 
leży sobie  wszelkie  wyprawy  ze  Starego  Świata  do  Ameryki 
przedkolumbowej  wyobrazić  najzupełniej  mimowolnemi  a  przy- 
l)ywające  tam  drużyny  jako  gromadki  rozbitków,  tem  szczu- 
plejsze, że  zdziesiątkowane  po  drodze  rychlcm  wyczerpaniem 
się  wody  do  picia  i  żywności,  w  które  na  tak  długą  podróż 
dostatecznie  zaprowiantowane  być  nie  mogły. 

Cały  znowu  sekret,  dlaczego  te  wyprawy  tak  a  nie 
inaczej  należy  pojmować  i  dlaczego  pomimo   ich  jn"zy])adk()- 


13) 
« 

wości  musiały  ostatecznie  podró/n^cli,  wyk()lej(»ny<'li  /  obra- 
nej przez  nich  ruty,  zawieść  do  wybrzeży  Noweg;o  Świata, 
leżał  głównie  i  wyłącznie  w  tycłi  wszystlcich  prądacłi 
a  t ni  o  s  fe  r y  c z  n  y  cli  i  in  o  r  s  łi  i c  łi,  wzg'łcdcui  litórycłi  wy- 
(Iłużoiiy  l^orpuś  oliojga  Ameryłi  ustawiony  jest  właśnie  po- 
przecznie i  jalvo  tał\i  naturałną  dła  nicli  zaznacza  metę. 
W  obec  tych  prądów,  —  a  wyszczególniać  ich  na  tern  miej- 
scu podobno  nie  potrzel)njemy  —  geograficzna  izolacya  Ame- 
ryki  liyła  w  rzeczy  samej  już  od  najdawniejszych  czasów 
tylko  {lozorną,  i  to  tern  więcej,  że  i  dla  wędrówki  lądowej 
zbliżenie  się  Ameryki  do  Azyi  w  miejscu  cieśniny  Behriiiga 
równie  naturalną  jak  te  prądy  roztwieralo  drogę.  Wszak 
temu  to  naturalnemu  drożuictwu  lądowemu  i  wodnemu  ma 
Ameryka  do  zawdzięczenia,  o  czera  podobno  żaden  już  z  an- 
tropologów dziś  nie  wątpi,  że  tyle  różnorodną  w  swym  skła- 
dzie otrzymała  ludność  ze  Starego  Świata  i  to  tak  z  Azyi 
jak  z  Oceanji  a  nawet  po  części  z  Afiyki  i  północno-wschod- 
niej Eur&py.  'j  Wszak  dzięki  tyra  wichrom  i  prądom  mor- 
skim dostają  się  ze  Starego  Świata  do  Ameryki"  jeszcze  dzi- 
siaj przy  tyle  już  udoskonalonej  i  ubezpieczonej  żegludze 
zboczone  ze  swych  dróg  okręty.  W  ciągu  samych  tylko  90 
lat  ostatnich,  jak  to  świadczą  daty,  zebrane  przez  czasopismo 
„OvcrIand  Montly"  (w  St,  Francisco  r.  1873),  wydarzyło  się 
IT)  wypadków  przybicia  do  wybrzeży  Kalifornji  okrętów  ja- 
pońskich porwanych  burzą  i  prądem  Kuro-Siwo.  ^)  Nie  może 
więc  ulegać  najmniejszej  wątpliwości,  że  wichry  i  prądy 
morskie  były  temi  motorami  i  gościńcami  zarazem,  któremi 
wraz  z  rozbitkami  dostawały  się  do  Ameryki  elementy  wyż- 


'j  p.  QuATREFAGES.  L'espece  linmain"  str.  148 — 158,  Rauch 
„Die  Eiiiheit  des  Menscliengcschleclites'',  str.   266  -  375. 

')  p.  „Globus"  1881.  Bd.  40,  str.  221.  Więcej  przykładów 
takich  mimowolnych  podróży  morskich  zob.  w  Lyella  „Prln- 
ciples  of  geolugy"   (12  edit.)  II,  str.  472 — 474. 
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szej  cywilizacji  ze  Starego  Świata,  —  zwłaszcza,  io  wprost 
zresztą  świadczą  o  tem  tradycje  staroamerykańskie  o  przy- 
ł)yciii  z  za  morza  i  morzem  reformatorów  i  proroków  takich 
jak  Kwetzalkoatl,  Bochika,  Kukulkaii  itp.  jako  też  podana 
przez  Balboę  wiadomość  o  przybyciu  morzeni  z  Zachodu  ludu 
Junka,  osiadłego  na  wybrzeżu  Peruwji.  ')  Rozumie  się  zaś 
samo  przez  się,  że  te  pierwiastki  cywilizacyjne  mogły  się  do- 
stawać do  Ameryki  tylko  wtedy  i  z  tych  cywilizowanych 
krajów  Starego  Świata,  które  i  kiedy  brały  udział 
w  żegludze  oceanicznej,  których  zatem  okręty  w  każ- 
dej niemal  swej  wyprawie  miały  sposobność  zetknąć  się  bez- 
pośrednio z  prądami  i  wichrami,  skierowanemi  ku  Nowemu 
Światu.  Dlatego  to  nie  w  zamkniętej  jeszcze  aż  po  wiek 
XVI  kotlinie  morza  śródziemnego,  W  tem  łożysku  zachodniej 
cywilizacji  starożytnej  i  średniowiecznej,  mógł  się  znachodzić 
punkt  wyjścia  dla  wpływów  cywilizacyjnych  do  Ameryki 
przedkolumbowej,  ale  w  krajach,  gdzie  sąsiedztwo  z  oceanem 
i  wyższa  kultura  pozwoliły  wcześniej  niż  w  krajach  śród- 
ziemno-morskich  rozbudzić  się  oceanicznej  żegludze,  a  więc 
w  Japonji,  a  więc  w  Chinach  zwłaszcza  gdy  te  od  początku 
IV  w.  aż  do  końca  VI  w,  po  Chr.  swemi  stosunkami  han- 
dlowemi  sięgały  nie  samego  tylko  Ceylonu  i  wybrzeża  ma- 
labarskiego  ale  nawet  i  zatoki  perskiej,  a  więc  w  Kambodży, 
świecie  malajskim,  na  wyspie  Ceylon  i  w  południowym  De- 
kanie  i  poniekąd  w  keltycko-normańskiej  Europie.  Ba,  nie 
należy  wcale  do  niepodobieńsw,  żeby  również  w  czasie  wy- 
praw kupców  aleksandryjskich  j)o  przez  ocean  indyjski  do 
Indyj  wschodnich  —  wypraw,  inaugurowanych  słynną  po- 
dróżą żeglarza  greckiego  Ilippalusa  około  połowy  I  w.  po 
Chr.,  ^)  a  potem    (tj.    w  VIII  i  IX  w.  po  Chr.)  w  czasie  ku- 


*)  p.  H.  Spenzer  1.  c.  Nr.  2,  str.  8. 

*)  p.  Vrv.  DE  St.  Martin  „Histoire  de  la  gćograph."  str.  188. 
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pieckicli  wyjiraw  arabskieli  do  Chin,  ')  nic  niial  ten  liih  ów 
okręt  aleksandryjski  czy  arabski  zostać  porwanym  przez  cy-  . 
klon  i  dostać  się  to  na  wody  prądn  Kiiro-Siwo  to  w  dzie- 
dzinę nieustannie  prawie  panujących  w  północnym  Pacyfiku 
wiatrów  pohiduiowo-zachodtiich  1  z  pomocą  nich  ujrzeć  się 
ostatecznie  rzuconym  na  brzegi  Nowego  Świata.  Co  szcze- 
góhiie  wszakże  nie  może  podlegać  żadnej  wątpliwości,  to,  że 
między  przybywającymi  na  wybrzeża  Ameryki  rozbitkami  ze 
Starego  Świata  musieli  się  znajdować  m  1  sy o n a r z e  bu d- 
dy styczni  i  chrześcijańscy.  Wskazuje  to  już  bowiem 
sam  przeważnie  właśnie  religijny  charakter'  przeniesionych 
ze  Starego  Świata  do  Ameryki  przedkokunbowej  wpływów 
cywilizacyjnych,  jak  nie  mniej  i  okoliczność,  że  żegluga  chiń- 
ska 1  ceyłońska  zakwitła  właśnie  w  czasie  najwięcej  rozbu- 
jalej  propagandy  buddystycznej  i  chrześcijańskiej  w  Azyl  po- 
łudniowej i  wschodniej. 

Sposób  przedostawania  się  tych  wpływów  do  Ameryki 
przypomina  najzupełniej  migracje  flory  i  fauny,  tak  bardzo, 
jalś.  wiadomo,  przypadkowe  a  jednak  naturalne. "  Jeżeli  zaś 
odbywające  się  po  przez  całe  oceany  wędrówki  roślin  i  zwie- 
rząt nikogo  już  dziś  więcej  nie  zadziwiają  i  owszem  jako 
niezachwiany  postulat  naukowy  stały  się  nawet  najważniej- 
szym komentarzem  w  rozśwleceniu  historyi  i  geografii  roz- 
siedlenia się  świata  roślinnego  i  zwierzęcego,  to  o  ileż  mpiej 
mają  prawda  wydawać  się  czemś  nadzwyczajnem  mimowolne, 
najdalsze  nawet  wędrówki  oceaniczne  czlo"\yleka,  odkąd  tenże 
zdobył  się  choćł)y  na  najprostsze  środki  transportu  na  morzu 
i  w  ciężkiej  szkole  doświadczeń  na  jego  falach  zaczął  się 
dopiero  i)0uczać  o  potędze  prądów  oceanicznych  i  powietrz- 
nych. Byłol)y  właśnie  czemś  niepojętem,  gdyby  z  całej  przy- 
rody organicznej   sam  jeden   człowiek   wyjętym   był  od  tego 


')  p.  RiCHTHOFEN  „Chlna"   I,  str,  556  i  nast. 
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rodzaju  przypadkowydi  niigracyj  i  —  jak  iiiiiifiiial  ii.iiwnie 
historyk  liiszpaiisko-aiuerykaiiski  Toniucinada  —  potrzebował 
dopiero  skrzydeł  Aniołów,  ażeby  go  były  do  Nowego  Świata 
przeniosły. 

Z  drugiej  jednak  strony  tażsania  przypadkowość,  która 
tak  decydującą  odgrywała  rolę  w  przedostawaniu  się  do  Anie- 
rył\^i  poszezególnycłi  drużyn  emigrantów  ze  Starego  Świata  — 
to  ])owód  właśnie,  dłaczego  gromadld  te  w  niczem  do  wła- 
ściwycłi  kolonistów  nie  były  podobne,  dla  czego  nie  przeno- 
siły do  Nowego  Świata  ze  sobą  ni  roślin  uprawnych  ui  zwie- 
rząt domowych,  właściwych  icłi  ojczystym  krajom,  dlaczego 
same  musiały  prędzej  czy  później  tonąć  w  masie  ludności 
Amer\  ki  i  tracić  swój  język  a  więc  i  swój  etnograficzny  in- 
diwidualizm,  dlaczego  z  narzuconych  sobie  losem  nowych 
środowisk  nie  kwapiły  się  już  po  niezmierzonych  a  obcych 
sobie  obszarach  oceanu  szukać  powrotu  do  swych  zagród 
rodzinnych,  dlaczego  wskutek  tego  nie  przyszło  już  dawno 
przed  Ivolumbem  do  zawiązania  się  między  Nowym  a  Sta- 
rym Światem  wzajemnych  stosunków,  które,  zapisując  się 
trwale  i  głęboko  w  wspomnieniach  tego  lub  owego  ludu 
w  Starym  Świecie  i  w  choćby  najogólniejszych  wiadomościacli 
o  lądzie  amerykańskim  i  jego  krajowcach,  wszelkie  później- 
sze odkrycie  Ameryki  czyniły  już  zbytecznem. 

Prawda,  obowiązuje  i  tu  w  pewnym  stopniu  prawo : 
uulla  reguła  sine  exceptione.  Bo  choć  po  wywodach  Klapro- 
tłia  (1834  r.)  j)rzedewszystkiem  jednak  E.  13rctschneidcra  ') 
wielce  stało  się  rzeczą  wątpliwą,  ażeby  zapisana  na  początku 
VI  wieku  po  Chr.  w  rocznikach  chińsldch  wiadomość  o  kraju 
Fu-Sang    odnosiła    się    bądź    to    do    Meksyku    bądź    do  Pe- 


*)  „Ober  das  Land  Fii-Sang  nach  den  alten  cliineslsclicn  Bo- 
ricliten"  w  „Mitteilungen  d.  k.  k.  geogr.  Gesell.  in  Wien" 
1877,  śtr.  500—583. 
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ruwji,  ')  —  a  co  śladem  p.  Dcguig-nes  (1701)  silili  si^  wla- 
Auie  vvyka/-ać  Neiimann  (1841),  Paravcy  (1844),  Eichtlial 
(18()4),  Lehuul  (187('.),  to  przecież  nie  jest  z  drugiej  strony 
rzeczą  tajną,  że  pamięć  o  wyprawach  normańskicb  do  Ame- 
ryki nie  tylko  utrzymała  sie  w  sagach  skandynawskich  ale 
przeszła  nawet  do  kroniki  Adama  Bremeuskiego,  '^)  podczas 
gdy  i  w  Japonji,  jak  to  wyraźnie  Kusuno-ki  podnosi,  utrzy- 
mała się  pamięć  o  dalekich  aż  do  zachodnich  wybrzeży 
Ameryki  sięgającycłi  niegdyś  wyprawacłi  żeglarzy  japońskich. 
AVyjątkiem  przedstawia  się  również  ludność  wsi  Eten  w  Pe- 
ruwji ;  zaznacza  bowiem  dziś  jeszcze  w  Ameryce  niezmiernie 
charakterystyczną  wysepkę  etnograficzną,  wskazującą  swem 
pochodzeniem  wprost  na  Chiny.  Jeżiiby  się  zaś  kiedykol- 
wiek sprawdziło,  co  A.  de  Candolle  utrzymuje, '')  że  batat 
czyli  ziemnialś:  słodki  miał  swą  pierwotną  ojczyznę  w  Ame- 
ryce, to  uaówczas  takt,  że  roślina  ta  już  dawno  przed  od- 
kryciem-Ameryki  l)yła  rozpostartą  po  Oceanji  i  Chinach,  tu- 
dzież zgodność,  jaka  zachodzi  między  peruwiańską  (resp, 
w  języku  ąuichua)  jej  nazwą  „Kumar"  a  nazwami  jej  na 
Tahiti  i  Nowej  Zelandji  „Umara,  Gumarra  lub  Gumalla," 
składałyby  się  w  dowód,  że  prastare  stosunki  między  Nowym 
a  Starym  Światem  nie  obeszły  się  nawet  —  zapewne  za  po- 
średnictwem Polynezyjczyków  —  bez  w^alnej  dla  ostatniego 
zdobyczy  kulturalnej  i  ekonomicznej  w  postaci  batatu. 

Zmierzając  do  końca,  jakież  więc  z  powyższego  roz- 
bioru możemy  wyciągnąć  wnioski  i  konkluzje?  Oto  najprzód 
1)  że  cywilizowana  część  Ameryki  starożytnej  jest  niewątpli- 


*)  Wedhig-  Bretschneidera  opis  tego  kraju  głownie  dlatego  nie 
daje  sic  odnieść  do  Ameryki,  że  mowa  w  nim  o  koniach, 
wolacli  i  jfleniacli,  jako  zwierzętach  dostaroz.fjących  mleka 
i  oddających  usługi  zwierząt  pociągowych.  Jeżeli  opis  ten 
nie  odnosi  sią  do  jakiegoś  bajecznego,  fantastycznego  kraju, 
to  co  najwięcej  można  go  odnieść  do  Japonii. 

')   „Gęsta  Hammaburg.  Eccl.''  lib.  IV.  Cap.   36—38. 

')   „Origine  des  plantes  cultivees"  (Paris   1883)  str.   42—40. 


136 


wie  t;i kim  samym  osadem  przypadkowo  naniesionycli  a  różno- 
rodnych pierwiastków  cywilizacyjnych  ze  Starego  Świata,  ja- 
kim to  osadem  jest  cala  Ameryka  pod  względem  antropolo- 
gicznym tj.  co  do  pochodzenia  swoich  t.  zw.  autochtonów: 

po  wtóre  2)  że  te  obce  naleciałości  cywilizacyjne  w  Me- 
ksyku, Jukatanie,  Gwatemali,  w  Kolumbji  i  Peruwji  pocho- 
dziły głównie  i  przedewszystkiem  z  Japonji,  Cliin,  Indo-Chin, 
świata  malajskicgo  i  Ind};)  przedgangesowych  a  poniekąd 
może  także  z  Irlandji  i  Skaudynawji; 

że  dalej  3)  te  obce  Avplywy  cywilizacyjne  były  prze- 
ważnie natury  religijnej  a  odnosiły  się  zarówno  do  pojęć 
i  tradycyj   religijnych  jak  ido  kultu  i  air^hi  tektury  religijnej, 

i  że  wreszcie  4)  w  tych  wpływach  religijnych 
j)odały  sobie  niejako  ręl^ę  na  ziemi  amerykańskiej  po  raz 
})ierwszy  dopiero  w  historyi  jedyne  właśnie  dwie  religie  o  uni- 
wersalnym charakterze  i  mniej  więcej  nawet  o  równej  dziś 
ilości  wyznawców  —  a  w  Starym  Świecie  rozbratane  i  na 
dwa  przeciwległe  jego  krańce  rozbiegłe. 

Mamyż  wszakże  w  obec  tego  cywil izacy om  Tolteków, 
Azteków,  ludu  Maya,  Quiche,  Chibcha,  Quichua  i  Aymara 
zgoła  już  wszelkiej  odmówić  oryginalności?  Bynajmniej.  Ory- 
ginalnemi  są  one  owszem  mimo  to  w  tak  wysokim  stopniu, 
że  je  właśnie  dlatego  już  tylekroć  razy  starano  się  poczytać 
i  ogłosić  za  całkiem  samodzielny  wytwór  Nowego  Świata — tylko 
że  ta  ich  oryginalność  głównie  leży  w  pomieszaniu  ^i  za- 
amalgamowaniu  się  wzajemnem  naleciałych  do  nicli 
ze  Starego  Świata  pierwiastków  cywilizacyjnych 
i  znowu  w  spleceniu  i  pomieszaniu  się  tychże 
z  micjscowemi  zwyczajami  i  obyczajami,  które  wszakże  po- 
dobnie jak  i  pierwotną  ludność  Ameryki  także  ostatecznie 
do  Starego  Świata  i  Oceanji  jako  do  ich  pierwotnego  żródla 
i  kolebki  odnieść  należy.  Oryginalnemi  są  dalej  cywilizacje 
amerykańskie  ze  względu  na  fizyczne  warunki  krajów,  które 
stały  się  ich   widownią,    przedewszystkiem   na   Horę   i    faunę 
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amerykańską,  tyle  odmienną  od  flory  i  fauny  Starego  Świata, 
a  w  s7xzegóIności  znowu  ze  względu  na  te  gatunki  roślin 
i  zwierząt,  które  dawały  się  uprawiać,  jak  kakao,  kukurudza, 
ziemniak,  kinoa,  agawa  i  bawełna,  i  łiodowaćjak  indyk  i  lama. 
Oryginalną  wreszcie  pozostanie  na  zawsze  cywilizowana  część 
Ameryki  ])rzedkolumł)()wei  z  powodu,  ^>e  w  niej  —  jak  to 
nader  trafnie  Desire  Charnay  zauważył  —  nie  liordy  barba- 
rzyńców, jak  w  Starym  Świecie,  lecz  właśnie  piastunowie 
wyższej  kultury  byli  elementem  wędrownym ,  jak  gdyby 
i  w  tem  jeszcze  zjawisku  chciał  się  uwydatnić  emigracyjny 
prąd,  którym  dostawały  się  do  Ameryki  ze  Starego  Świata 
pierwiastki  najwyższej  właśnie  cywilizacyi. 


Rozprawy   Wydz.  filoloijic/..  T.  XIII.  18 


RYSY  CHARAKTERYSTYCZNE 

MURZYŃSKIEGO    NARZECZA    „BAKWIRI" 

używanego  w  Górach  Kameruńskich, 

z  uwzględnieniem  niektórycli  właściwości  pokrewnych 
narzeczy. 


Niniejsza  praca  jest  rezultatem  trzecli-letuich  badań  prowa- 
dzonych w  krajach  Kameruńskich,  gdzie  podczas  obcowania 
mego  z  plemionami  Bakwiri,  Lsubu,  Bakundu  i  Dualla  zmu- 
szony byłem  zająć  się  między  innemi  i  ich  językami. 

Ciągle  stosunki  z  pierwszymi  z  nich  t.  j.  z  plemionami 
BaTiwiri  i  Isubu  dozwoliły  mi  poznać  do  pewnego  stopnia 
ich  języki,  nie  pozostały  mi  jednakże  zupełnie  obcymi  ró- 
wnież języki :  Bakundyjski  i  Dualla  —  głównie  zaś  pierwszy 
z  nicli,  a  to  wskutek  tego,  że  przeł)y wałem  kilka  miesięcy 
w  krajach,  w  których  jest  on  przeważnie  panującym,  a  któ- 
rych mapę  pozwoliłem  sobie  przesłać  Akademii  ze  stolicy 
kraju:  Bakundu-ba-Nambeleh ,  w  końcu  1883  roku. 

Najlepiej  znanym  w  Europie  jest  język  Dualla,  na 
który  A.  Sakiou  tłumaczył  Pismo  Św.,  zestawiwszy  również 
krótki  słownik  i  gramatykę. 


Vó\) 


z  |)rac  jakichkolwiek  o  j(//>ykii  Isiihii  nic  znam  żadnej, 
choć  powinny  istnieć  tak()\Ye ,  ponieważ  i  tu  znajdowali  s\i^ 
(hiwniej  niisyjouarze. 

Krótki  wokabularyjusz  głównych  słów  języka  bakwiri 
zestawił  A.  Thomson,  lecz  jest  on  bardzo  nieścisłym  i  za- 
wiera wiele  slów"  wplątanych  z  języka  isubn. 

O  języku  bakundyjskim  nie  istnieje  jeszcze  —  o  ile 
wiem  —  nic  w  druku. 

Wymienione  języki  stanowią  na  zachodnim  brzegu 
Afryki  ostatnią  grupę  (północną)  rozgałęzionych  języków 
Bantu.  Następna  grupa  (dążąc  dalej  po  brzegu  ku  północy) 
składająca  się  z  języków  Efik  (używanych  nad  rzeką  Starego 
Ivałabaru)  niema  już  z  naszymi  Ivameruńskimi  żadnego 
związku  i  należy  już  do  północnych,  sudańsłdch  czyli,  jak 
niektórzy  je  nazywają  —  nigritańskich  idiomów.  l-*ołudnio- 
we  ramię  rzeki  Rio  deł  Rey  na  zachodzie,  o  ile  mogliśmy 
sprawdzić^  stanowi  granicę  owych  dwu  gałęzi  afrykańskich 
języków. 

Ze  zbioru  słów  przywiezionych  przez  angielskiego  po- 
dróżnika Johnstona  z  różnych  części  porzecza  Kongo  zauwa- 
żyć można  w  ogóle  przez  porównanie  ich  ze  słowami  naszej 
grupy,  że  języki  Bantu  mają  wiele  podobieństwa  między 
sobą;  podobieństwo  to  zaś  staje  się  w  jednej  i  tej  samej 
ich  grupie  tak  znacznem,  że  języki  w  niej  zawarte  nazwać 
by  można  poprostu  narzeczami. 

Takie  podobieństwo  uderza  podróżnika  również  w  mo- 
wach wyżej  wspomnianych  czterech  plemion,  a  nawet  pomiędzy 
nimi  a  idiomami  plemion  Benga  (czyli  ^'euga)  i  Bakele; 
tak,  że  grupa,  do  której  należą  języki  stron  Kameruńskich, 
nie  składa  się  z  nich  tylko  samych ,  lecz  należy  do  niej  za- 
liczyć narzecza  plemion  na  południe  od  nich  leżących  włącznie 
z  Bengami  i  liakelami,  t.  j.  przeciągnąć  południową  jej 
granicę  około  Gabonu  (ściślej  około  przylądka  San  Juan), 
Granicę  północną  zaś  tworzą  —  jak  wspomnieliśmy  wyżej  — 


140 


Góry  Kanieruńskie,  a  miauowicic  mieszkańcy  zacliodnio-jtól- 
uocnej  icli  części  czyli  plemię  Mbomboko.  Gdzie  wypadnie 
zaznaczyć  granice  wewnętrzną  —  na  wschodzie  —  to  wskażą 
przyszłe  badania  tych  krajów. 

Jako  i)rzykład  stopnia  podobieństwa,  zachodzącego  po- 
między językami  naszej  grupy,  posłuży  następująca  tablica, 
przedstawiająca  kilka  słów  we  wspomnianych  sześciu  języ- 
kach, wybranych  jako  najpodoliniejsze. 


CJ 

, 

y.* 

•SJ 

'^^ 

'r^ 

-C 

^ 

"5 

o 

r^ 

~i-j 

'w 

•  ■— 

^ 
rt 

e 

•| 

'^ 

'o? 

O 

cS 

CJ 

P 
c 

(U 

" 

'^ 

t; 

pq 

o 
o 

a 

a 

a 

c 

O 

O 

a 

OS 

O) 

a 

ce 

"oS 

a  -2 
ae 

ci 
a 

-O 

a 

cź 
O 

a 

o 

a 

O 

c 

a 

et 

'a 

a 

et 

-i 

-o 

J2 

ci 

s 

-w 

J2 

d 

o 

( ° 

o 

a 

( ^ 

(''oj 

P 

-ro 

a 

a 

•oj 

a 

i% 

iD 

a 

a 

T3 

J2 

S 

S3 

:3 

«« 

^ 

O 

cS 

03 

1 

1— 1 

-lO 

s 

f 

a 

.22 

O 
<1> 

o 

a 

-S! 
P 

7^ 

(| 

O 

._ 

_j 

^ 

? 
^ 

.1 

•ti= 

J2 

o 

t/J 

o 

o 

.31 

'•Ni' 

(źS 

(=^ 

P3 

*^ 

a 

a 

o 

c 

a 

ja: 

<v 

«« 

c 

a 
a 

o 

CS 
O 

'Sio 

c 

o 

o 

03 

TT 

p 

'a 

as 

ba 

o 

T3 

ja: 

a; 
s; 

i- 

TT 

141. 


Inne  znów  wyrazy,  t.  j.  głównie  przysłówki  wyrabiające 
ilość  lul)  czas  jak  n.  p.  „wiele"  „dziś''  „jutro"  i  t.  d.  różnią 
się  znacznie  od  siebie. 

Tak  n  p.  i)odezas  gdy  w  językacli  bakwiri  i  bakiindu 
„libua"  i  „dibua"  znaczy  „wiele" —  brzmi  słowo  to  w  ję- 
zyku dnalla  „gita.''  —  „Dziś"  nazywa  się  w  bakwiryjskim 
i  w  języku  isubu  „ja"óno",  podczas  gdy  Dualla  ma  dla 
tego  wyrażenie  „enge"  a  język  bakele  „bo".  —  „Jutro" 
brzmi  w  bakwirijskim  ^.muelle",  w  języku  isubu  „keke", 
u  Duallów  „kieri",  w  bakundyjskiin  ..czana",  w  języku 
benga  „yake""  a  w  bakele  „nakralia-. 

Przecłiodzimy  teraz  do  ogólnego  systemu  głosek  na- 
rzecza Bakwiri,  z  uwzględnieniem  niektórych  charakterysty- 
cznych zmian,  zachodzących  w  innych  narzeczach  krajów 
Kamcruńskich. 

Samogłoski. 

a  n.  p.  ba  tu  (ludzie);  afefe  (dostojny,  dygnitarz);  a  su 
(nasz). 

a     n.  p.  ma  li  ba  (woda);  kalati  (papier);  bat  i?  (ile?). 

a    jak  bułgarskie  -b  n.  p.  mandene,  mi>ndene. 

C  brzmi  jakby  e'  t.  j.  dźwięk,  w  końcu  artykulacyi  skła- 
niający się  ku  „  i  "  :  f  e  n  j  a  (  nowy ,  świeży ) ;  fe  n  d  a 
(człowiek  silnej  wolij. 

e     n.  p.  ke  (ale);  fefe  (inny);  meke  (jaje). 

T      n.  p.  łba  (dwa^;  bima  (towary);  i!  (tak!). 

i  u.  p.  m  i  n  d  a  (stary,  nieświeży);  bilandi  (wódka); 
ikóki  (brew);  i  luk  a  (butelka). 

o  dźwięk  który  jest  pośredni  między  o  i  fi  n.  p.  m  o  t  u 
(człowiek);  momi  (samiec);  motóba  (sześć r 

o  u,  p.  móko  (jeden);  mokutu  (chłopiec);  m  o  ko  ko 
(sztaba  żelaza,  przedmiot  łiandlu). 

u     n.  p.  liba  (kura);  mokfitu  (chłopiec);  bflbi  (zło,  zbrodnia;. 

u     u.  p.  kun  di  (ryż),  ndutu  (niebieska  materyjai. 
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Dwugłoski. 

1 )  z  jednorodnych : 

aa  u.  )).  baali  (samice);  baańgo  irozum);  baambele 
( osoby  pielęgnujące  chorycb ,  akuszerki ) ;  b  aa  s  M  i 
(klienci). 

00     mookolele  (nauczyciel). 

"u      "u  1  u  (na  górę) ;    "u  1  e  b  (rodź.  talismanu). 

2)  z  różnorodnych: 

ai  01  ei  bakaise  (sędziowie);  bai tu  (kobiety);  ISaileh') 
(spokojny  człowiek ,  niezawadyjaka) ;  m  oi  i  e  d  i 
(prześladowca):  meinde  (noga). 
Dwugłoska  złożona  z  dźwięku  który  odpowiada 
ludowemu  polskiemu  a  ściśnionemu,  po  którem 
następuje  u  zlewające  się  z  poprzedniem  a  t.  j. 
au.  Dźwięk  ten  zbliża  się  do  czeskiego  „ou" 
w  nouze,  n.  p.  ra  au  d  ź  a  (olej  palmowy); 
m  au  k  a  (więzień). 

Dwugłoski  złożone  z  krótkiego  „u"  zlewającego 
się  z  następną  samogłoską  a,  o,  e,  i,  t.  j.  "a, 
"o,  "e,  "i;  porównać  je  można  z  ludowem  pol- 
skiem:  uowca,  uoćec  i  t.  p.  —  n.  p.  mb  "a 
(pies);  m"elle  (jutro);  b"am  (dobry);  "a  (ty); 
"i di  (nieżywy);  "ulu  (na  górę);  "eleb  (rodzaj 
talismanu. 

Spółgłoski. 

1.     Podniebiennc : 
j.       n.    p.  jungo    (garnek);   jóko    (jeden);  juba    (kury\ 
jo  I/)  o  (rodzaj  amuletu). 

')  Znakiem  I')  oznarzamy  dźwięk  warjjowy,  który  brzmi  jak 
lii.sz|)ańskit;  słabo  h,  (Estcban,  Esteyan),  lub  nowo- 
greckie  1^. 
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r.  ].  brzmią  zupełnie  jak  w  słowiańskich  językach.  Oł)a 
te  dźwięki  w  tych  samych  wyrazach  są  używane  na- 
przcmian  i  tu  jest  pod  pewnym  względem  odcień  dia- 
lektyczny, gdyż  bakwiri  częściej  wymawiają  1 ,  isubu 
zaś  częściej  r,  n.  p.  m  u  k  a  I  a  \  biały,  Europejczyk ) 
w  isubu  zaś:  mukara;  jedne  z  wysp  zatoki  Ambas 
nazywają  bakwiri  Mondoleh  —  wielu  zaś  krajowców 
isubu  mówi:  Mondori. 
n      zwyczajne    n.  p.  na   (ja);    anane   (borykać  się);    mo- 

1  u n  i  (starszy) ;  b  a  n  a  (dzieci), 
ndż  (polskie  ndż)  n.  p.  ndżo  (słoń);  ńgundża  (matta  do 
pokrywania  dachów),  ndżo  (lampart);  ndż  i  (wielko- 
duszny). 
ó  (cz)  jest  częstem  w  bakundyjskim  języku  n.  p.  cana 
(jutro);  ćam-ćam  (prędko j ;  ćoma  (nieco,  trochę); 
posiada  ten  dźwięk  również  język  Bakele  —  lecz 
w  bakwirijskim  jak  i  w  innych  jest  b.  rzadkim  ;  nie- 
licznemi  takiemi  słowami  są  n.  p.  com-eom  (branso- 
letka mosiężna);  lub  ca  (słowo  którem  odpędzają  psy, 
tyle,  co  nasze:  pójdziesz!)  ć  wtedy  jednakże  skłania 
się  do  dźwięku  ś  (sz). 

2.     Gardłowe: 

k    k a b i  (antylopa) ;   b a k v ir i ,  k a  1  a t i   (papier). 

g  używane  samo  bardzo  rzadko  w  bakwirijskim,  nato- 
miast częste  w  języku  dualla  —  przykłady  nieliczne: 
gińa  (siła);   ganda  (paznokcie). 

ńg  (ń  uwularne,  dźwięk  bardzo  częsty)  n.  p.  ńgoa  (świ- 
nia); i  tanga  (Stopa  ;  ńgundża  (rodzaj  matty);  ań  gile 
(Wóz);  alińgani  (lubię),  ńgonde  (księżyc);  ńgambi 
( fety szcz ) ;  ń  g  o  m  b  e  (iguana) . 

''  aspiracyja  na  końcu  wyrazów  po  samogłoskach ;  n.  p. 
M  o  n  d  o  1  e '' ,  1  o  1  a  h  (słońce).  Po  samogłosce  i  aspi- 
racyi  tej  nie  słychać. 
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3.  Zęhoice: 

t    tata    (ojciec) ;    d  i  b  A  t  u   ( płótno) :    e  t u  1  o    (szczur) :  t  i  a 

(bić). 

d    dibiUu  (płótno);  di  (my);  diendi(nóżj;  di  na  (imię). 

ud.   Mon  dole'',    kun  di    (ryż);    ndóko    (pieprz);    udene 

(wielki);  ndabo  i^dom). 

s    jak  polskie  "s,  n.  p.  sae  (ryba);  sali  (mały);  Bangise 

(spłoszyć);  sań  go  (pan);  sa-ńgómo  (taniec  krajowy). 

4.  Wargowe: 

p  w  bakwirijskim  języku  jest  rzadkie,  napotyka  się  w  kilku 
nazwach  miast,  jak  Sopo,  Mapanja  i  w  słowie 
póso  (podarek),  ale  i  tu  brzmi  prawie  pf.  Zato  języki 
Dualla  i  Bakundu  obfitują  w  głoskę  p.  Prawie  wszędzie 
tam,  gdzie  Bakwiri  stawia  f,  owe  języki  używają  p. 
Język  Isubu  używa  i  pif,  lecz  skłania  się  więcej  do 
bakwirijskiego ,   t.  j.  ma  daleko  więcej  f  niż  p. 

b    zwyczajne  n.  p.  batu  (ludzie i ;   bakutu   (chłopcy);  b"e 

(drzewo) ;  b  a  b  a  (dwoje), 
mb  mbukc  (niemy);  mb  "a  (pies);  mb  (5  a  (miasto).  W  wy- 
razie mam  bal  a    lub  mam  bar  a)  (kot)    m    należy  do 
pierwszej  sylaby:  mam -bar  a. 

G> .  brzmi  jak  w  hiszpańskim  wyrazie  este?>an  (estevau) 
t.  j.  słabo  artykułowane  b,  lub  czysto  wargowe  v, 
podobnie,  jak  ńowogreckie  i'i  n.  p.  IJólo  (czółno);  jo  15 o 
(talizmany:  motu-liokiiba  (kowalj ;  JJ  ak  i  se  (przeko- 
nać się);  IJalJise  (suszyć,  wędzić  mięso  lub  rybę). 

m  mótu  (człowiek);    kem    (nie);    am    (mój);    molanga 

(kłamstwo);  m"ali  (samica), 
f    czysto  wargowe  jak  greckie  9  n.  p.  afofe  (dygnitarz); 
fo  (daleko);  fako  (góra);   fefe  (inny). 

V    istnieje,    lecz    rzadkie    n.  p.  Bakviri,   mave  (piersi). 
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Liczba  mnoga. 

Liczba  mnoga  tworzy  się  bądź  przez  zmianę  początko- 
wej sylaby  rzeczownika ,  bądź  za  pomocą  przystawki.  Nie- 
liczne zaś  wyrazy  pozostają  zupełnie  niezmienione. 

Ogólne  prawidła,  podług  których  zmieniają  .się  zwykle 
wyrazy  dla  utworzenia  liczby  mnogiej ,  o  ile  mogłem  wytwo- 
rzyć je  z  licznych  zestawionych  ze  sobą  przykładów,  przed- 
stawiają się  w  następujący  mniej  więcej  sposób : 

bfi  jest  początkową  sylabą  wszystkich  tycli  słów,  które 
w  1.  poj.  zaczynają  się  na  zgłoski  in  o,  pochodzącej  od 
motu  człowiek.  Wyrazy  te  więc  mają  zwykle  długie  mo 
i  łatwo  je  poznać  po  tem ,  że  oznaczają  zawsze  istotę 
ludzką  wprost,  lub  w  jakiejkolwiek  jej  czynności  n.  p. 
motu  ^człowiek)  pi.  batu:  m  oku  tu  (chłopiec)  bii- 
kiitu;  moembćdi  (śpiewak)  biiembedi;  moaug- 
Bedi  (strzelec)  baańgiSedi;  moambele  (pielęgnu- 
jąca osoba)  pi.  ba am beli;  moluna  (żona)  pi.  ba- 
lana:  (maj  tu  [kobieta]  tworzy  też  baj  tu,  gdyż  to 
słowo  brzmiało  pierwiastkowo  —  moaitu  z  czego  po- 
tem wytworzyło  się  muajtu,  jeszcze  dziś  używane 
w  języku  Isubu  i  w  niektórych  częściach  Bakviri).   • 

mi  jest  zwykle  początkowa  sylaba  tych  wyrazów  w  1.  m., 
których  1.  p.  zaczyna  się  na  m  6,  m  u,  b  o,  b  u  —  krótkie 
dl,  li,  —  n.  p.  molćńge  (owca)  mileńge;  m okami 
(myśl)  mikami;  m  ok  oko  (sztaba  żelaza;  mi  koko; 
muema  (serce)  mienia,  muemba  (rówieśnik)  raióm- 
ba;  rauańge  (lina)  n'iieiige;  boso  (twarz)  mióso; 
bolo  (czółno)  niiólo;  buc  v.  bueli  (drzewo)  mieli, 
b  u  a  11  g  a  ( orzecli  palmowy  )  ni  i  a  ń  g  a ;  d  i  s  o  ( oko) 
liii  s  o;  diófi  /'rzeczka)  mi  o  fi;  lia  (palma)  dia;  li- 
fc  ń  a  (nowość )  d  i  f  c  ń  i\ . 
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mil  jest  początkową  sylabą  liczby  mnogiej  wyrazów,  zaczy- 
nających się  od  długiego  di;  n.  p.  dla  (ręka)  ni  fi  a; 
diai  (kamień)  majai;  diuiibi  (pająkj  mauubi;  di. 
kata  (plecy)  makata;  dissua  (rodzaj  jamsu)  ma- 
ssua. 
be  jest  początkową  sylabą  liczby  mnogi  oj  słów  kończących 
się  na  „i"  i  „e" ;  jest  to  właściwie  już  przystawka  n  p. 
i  t  u  1  u  k  i  (ilość  pieniężna)  bet  u  luki;  ituńgi  (fant) 
b  e  t  u  ń  g  i ;  e  k  u  t  u  (czapka)  b  e  k  u  t  u ;  e  e  m  b  i  (zwierze 
domowe)  beembi  (trzoda);  ef^ńa  (nowość)  befeńa; 
ibilmbu  (deska)  be  ba  mb  u. 
Przystawka   ma   przystawia   się  dla   oznaczenia   liczby 

mnogiej  do  wyrazów,  zaczynających  się  od  n  d,  m  b,  ń  g,  n.  p. 

ndabo    (dom)    mandabo;    mbóa    ( miasto )    m a m b Ó a ; 

ńgundża  (mała)  mańgundża. 

Niektóre  rzeczowniki  nie  zmieniają  się  wcale  n.  p.  sue, 

rzadziej  siii   (zęby);    k  a  lat  i  (papier,   książka' ;  uea  (ogień) 

kuńga  (łódź)  i  t.  p. 

Oprócz    tego    napotyka   się    też    formy    liczby   mnogiej 

tworzone    nieregularnie,  jak  n.  p.  ndóko  (piei)rz)  1.  m.  jun- 

dóko;  ii  ba  (kura)  1.  m.  jiiba. 

Alliteracyja. 

Narzecze  bakviri,  jak  również  i  idiomy  pokrewne  — 
odznaczają  się  tak  zwaną  alliteracyja.  Zjawisko  to  fonetyczne 
polega  na  tem,  że  początkowa  głoska  wyrazu  assymiluje  się, 
niejako  stosuje  się  do  początkowej  głoski  wyrazu  poprze- 
dzającego. 

Takiemi  słowami  są  przedewszystkiem :  wyrazy  dzier- 
żawcze przyimki ,  oraz  liczebniki  od   1   do  f^. 

Tak  n.  p  w  pierwotnej  swej  formie  wyrazy  dzierżawcze 
brzmią:  am  (mójj ;  óńgo  (twój);  an  (jego);  a  su  (nasz); 
a  n  j  o  (wasz) ;  a  b  u  (ich). 
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Jednakże  w  połączeniu  z  rzeczownikami  musi  nastąpić 
pewnego  rodzaju  alliteracyja,  n.  p. 

motii  mam  (mój  człowiek),  a  nie  motu  am 

ba  tu  barn  (moi  ludzie) 

Bolo  bam  (moje  czółno) 

miólo  mam  (moje  czółna) 

d  i  s  o  d  a  m  (moje  oko) 

j  u  n  g  o  jam  (mój  garnek\ 

Przy  ndabo,  mbóa  kunga  (łódź);  fai  (wiosło); 
sango  wyraz  dzierżawczy  pozostaje  niezlnienionym ,  a  więc: 
san  go  am,  ndabo  am,  kunga  am,   fai  am. 

Jeżeli  pierwszy  wyraz  zaczyna  się  od  ń,  natenczas 
wyr.  dzierż,  ma  na  początku  j:  ńama  —  tworz}^  się  jam; 
ń  g  u  n  d  ż  a  —  jam,  n  g  o  a  j  a  m ,   u  a  k  a  j  a  m. 

Tożsamo  ma  miejsce  z  wyrazami:  óngo,  au,  asu,  anjo, 
al)  u;  n.  p.  motu  mongo,  mótu  man,  matu  mas  u 
i  t,  d.  dis  o  dongo,  dis  o  dan,  diso  dąsu  i  t.  d.  san- 
go  óngo,  ndabo  au,  mboa  asu,  ngoa  anjo,  kunga 
a  bu. 

Partykuła  dzierżawcza  a  zmienia  się  w  podobny  spo- 
sób n.  p. :  ja,  ma,  la,  b  a. 

Niemożemy  powiedzieć  muema  a  motu  (serce  czło- 
wieka) lecz  muema  ma  motu;  nie  Bolo  a  motu  lecz 
Bolo  ba  motu  (czółno  człowieka);  nie  diso  a  mu  kara 
lecz  diso  da  mu  kar  a  (oko  białego);  di  na  da  ekiimi 
(imię  kraju);  di  en  di  da  njańgo  (nóż  matki).  Jednak  bę- 
dzie :  Sango  a  Mondołeh  (Pan  Mondoli) ;  s  u  i  a  F  o  (ry- 
by z  Wiktoryi  [miastoji;  kunga  a  Lik  ab  o  (łódź  z  Fer- 
nando-Poo);  pai  a  Sango  (wiosło  panai;  jóngo  ja  maj  tu 
(garnek  kobiety);  juba  ja  njańgo  (kury  matki);  lia  la 
fako  (palma  z  góry);  tata  la  m  oku  tu  (ojciec  chłopca); 
tul  u  lig  i  la  mu  kara  (kuferek  białego). 
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rodobnież  zmieniają  się  liczebniki ;  n.   p. : 

mótu  moko  (jeden  człowiek) 

jóngo  jóko  (jeden  garnek) 

pai  poko  (jedno  wiosło) 

mesofmiba  (dwoje  oczu) 

j  u  b  a  i  b  a  (dwie  kury ) 

mikóko   miau  (3  sztaby  żelaza^ 

bat  u  baba  (dwócb  ludzi) 

ba  tu  beiulo  (troje  ludzi) 

ba  tu  bini  (czworo  ludzi) 

b  a  t  u  b  i  t  a  ( pięciu  ludzi ) 

m  i  o  1  o  ni  i  t  a  ( pięć  czółen) 

miolo  mini  (4  czółna). 
Widzimy   tedy,  że   nie   wszystkie   spółgłoski   mają  siłę 
narzucania  się  następnemu  wyrazowi.  Również  nie  wszystkie 
w^yrazy  jednakowo  są  czułe  na  działanie  tej  alliteracyi. 

I  tak  partykuła  dzierżawcza  i  inne  wyrazy  dzierżawcze 
przyjmują  zawsze  spółgłoski  b ,  m ,  j ,  nie  zawsze  d.  Inne 
znowu  spółgłoski,  jak  ń,  nie  narzucają  się  same  lecz  zastę- 
puje je  j,  jak:  u  a  ma  joko.  Zaś  s  nd  mb  iig  wcale  nie 
ulegają  alliteracyi. 

Kontrakcyja: 
Całe  sylaby  znikają,  a  samogłoski  j)rzy   zetknięciu  się 
ulegają  kontrakcyi: 

ba4ó  (dobrzy  ludzie  i  zamiast  ba  tu  aloli 
bamu6  (poczciwi  Indziej  zaiii.  b:itu  ba  mu  ('ni  a 
ja  nu  (chodź  tu)  zam.  ja  anu 
b  u  u  a  bo  (jeden  dzień )  zamiast    l>  u  ń  a  j)  o  k  o 
bue   (drzewo)    zamiast    bu  cli    (porównaj    isubijskie    bu  cl  i) 
nasrmedi  (niecłicę)  zamiast  na  as  i  emedi 
b  a  1)  obi,    niekiedy    b  a  b  r>  b  e    ( źli    1  udzie )     zamiast    b  a  - 1  u- 
ba-bfibi    (ludzie    zła,    ludzie    gwałtu).     Ta    ostatnia 
nazwa   ustaliła   się  jako    nazwa   dla   Niemców^   po  zaj- 


14!», 

Aciacli    na    rzcec    Kameriiuskicj    i    w    ^^(irai-li    w     \x^l 
i  1885  r. 
ndżunu?    (kto  tu?)  zamiast  udżu  anu? 

Stopniowanie. 
Bardzo  uliibioiią  fonną  jest  w  tych  narzeczach  stojniio- 
wanie,  wzmocnienie  pojęcia  wyrazu  (przymiotników,  i»rzy- 
słówków  a  nawet  rzeczowników  w  liczbie  mnogiej  stojących). 
W  języku  bakviri  wyraz  „bardzo"  ilka  (gdzieniegdzie 
.te")  rzadko  się  w  tym  cehi  używa;  shiży  on  głównie  do 
tworzenia  wyrazów  złożonych ,  jak  n  k  a  m  u  e  m  a  i  dzielny  czło- 
wiek, dosłownie  zaś:  bardzo  serce),  nkfifenda  odważny) 
dosłownie  bardzo  niespłoszony ;  akafefe  (pierwszy  dostojnik) 
dosłownie  bardzo  dostojny. 

Zwykłą  zaś  formą  stopniowania  jest  powtarzanie  wy- 
razu ,  n.  p. : 

mandene!  ndene!  —  wielki  wielki,  b.  wielki; 
tengi  teng!  —  maluczko!  malusieńko!  prawije  nic! 
bul) i,  bńbi-bubi!  —    zły,  b.  zły!    niejednokrotnie  dla  do- 
dania siły  ostatniemu  powtórzeniu,  przestawiają  akcent 
na  ostatnią  sylabę; 
alóli!  alółi!  —  śliczny,  bardzo  ładny; 
A  n  u  •  a  n  u !  —  tu ,  zupełnie  tu ; 
batu-batu-bcitu  —  wiełe  ludzi; 
b  ji  n  a !  bana!  —  cała  gromada  dzieci ; 
fo-fofo  —  daleko  b.  daleko; 
tumbi-tumbidi  —  daleko  b.  daleko. 

W  słowach  napotyka  się  niejednokrotnie  dwie  różne 
początkowe  sylaby  dla  tego  samego  słowa,  a  mianowicie: 
do  pierwszej  sylaby  słowa  rozpoczynającego  się  samogłoską 
przystawia  się  częstokroć  głoska  1 ,  n.  p. : 

ańga-lańga  —  czytać,  zachować; 
ana-lana   —   szorować,  wycierać,   drapać; 
{\ija  laaja  —  wzbronić; 
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i  t  o  ń  ^-  i ,  li  1 6  ń  g'  i  —  otoczyć ; 
i  ni,  I  i  ni  —  zanużyć; 
ifiile,  li  fale  —  naprawiać; 
en  ja  lenja  —  obałamucić; 
eni  leni  --  patrzeć. 

Czas  przeszły. 

Czas  przeszły  słowa  tworzy  się  zwykle  przez  zamianę 
końcowej  samogłoski  na  i  lub,  jeżeli  słowo  samo  przez  się 
kończy  się  na  i ,  wtedy  przynajmniej  akcent  przenosi  się  na 
tę  samogłoskę.  Oprócz  tego  jednakże  jest  wiele  form  czasu 
przeszłego  nieregularnych.  —    Przykłady: 

batta  (dodać)  —  batti  (dodałem) 

b  fin  da  (zapomnieć)  —  b  fin  di  (zapomniałem) 

banda  (przykryć)  —  ban  di 

bańga  (odmówić)  —  bańgi 

ańgJoa  (strzelać)   —  ańgiSi 

ag  15  u  a  (uchodzić  na  górę)  —  agBui 

aba  (sprzedać,  oddzielić)  —  ab  i 

anana  (walczyć,  spierać  się)  —  a  na  ni 

asa  (pragnąć,  poszukiwać)  —  asi 

aj  a  laaja  (wzbronić)  —  aj  i 

ańga  langa  (liczyć  rachować)  —    angi 

ji  ń  a ,  hi  ń  ;T  (szorować ,  wycierać)  —  a  ń  i 

ttita  (gnać,  gonić)  —  tuti 

tia  (bić)  —  ti 

tanga  (płacić)    —  tang  i 

oka  (być)  —  olc^i 

óua  (zabić)  —  oni 

k  e  n  d  e  (iść ,  chodzić)  —  k  c  n  d  i 

kule  (skończyć  się)  —  kuli  (także  kulele) 

IJalSisć  (suszyć   w  dymie   nad    ogniem)  ftaliisi 

Bakise  (przekonać  się)  —  fiakisi 
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terae  (zatrzymać  się,  stanąć)  —  te  mi 
di  en  di  (strugać)  —  di  en  di 
timbi  (wracać)  —  timbi 
e  m  b  i  (śpiewać)  —  e  m  b  i 
ófi  (mieć)  —  o  fi. 

Tymczasem : 

andu  (kupić)  —  maandji 

al  i  u  gani    (lubić,    kochać,     cięć)    —    pozostaje 

a  1  i  ń  g  a  n  i 
tak  i  a  (być  w  potrzebie)  — ,  tikóli 
bate  (ręce  sobie  podawać)  —  ba  te 
atoe  (rozgrzać  się)  —    jitoe 
a^uli  (pojąć  osięgnąć)  —  ole 
bia  lub  bea  (słyszeć)  —  tworzy  bie  i  be. 

Liczebniki  są  w  języku  bakviri  następujące: 

1  m 6 k o ,  ( j ó k o ,  p o k o ,  m o ,  bo);  2  b e b a ,  -m i b a,  i b a ; 
.3  bijau,  belalo;  4  bini,  mini;  5  bita  mi  ta;  G  mo- 
t  ji  b  a ;  7  samba,  i  s  a  m  b  a ;  8  u  a  m  b  i ;  9  1  i  b  u  a ,  d  i- 
bua;  10  djum;  11  djum  na  j  ok  o;  12  djuni  na  bo- 
ba i  t.  d.;  20  mbangi;  21  mbangi  na  mo  i  t.  d. ; 
30  m  u  a  1  a  1  o ;  40  m  i  n  i  m  i  n  i ;  50  m  i  n  i  m  i  t  a ;  60  m  i- 
nimotoba;  70  min  i  sam  ba;  80  miniuambi;  90  mi- 
ni 1  i  b  u  a ;     91  m  i  n  i  li  b  ii  a  n  a  m  o  i  t.  d. ;     1 00  e  b  u  e. 

W  narzeczu  isubu  liczebniki  brzmią  prawie  tak  samo, 
różni  się  wyraz  20,  który  brzmi  w  isubu:  du;  5  metan  o, 
sit  ano;  10  na  wyspie  Mondoleh  i  w  Bocie  nazywają 
djum  —  w  Binibji  zaś  i  sak  a;  dziesiątki  zaś  tworzą  w  isu- 
bu od  wyrazu  30  s a k i  1  a  1  o ;  i  tak :  40  s a k i  1  a  1  o  na  djum 
(albo  na  i  sak  aj;  50  sak  i  lal  o  na  du;  00  i  ba  saki- 
lalo;  70  i  ba  saki  lal  o  na  djum  (albo  na  i  sak  a)  i  t^d. 
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W  języku  bakundyjskim  znów  panuje  system  piątkowy. 
Liczby  tu  brzmią  jak  następuje: 

1  m  o  k  o  ;  2  b  6  b  a ;  o  i  1  a  r  o ;  4  b  i  n  i ,  ni  a  n  e ;  5  b  e- 
t  a ;  f)  b  e  t  a  n  e  6  k  o ;  7  b  e  t  a  n  a  b  e  b  a ;  8  b  e  t  a  n  a  ii  a- 
ro;  y  beta  na  bini;  10  londera;  20  do;  100  mu- 
na  beta. 

l^Iiektóre  spólne  pierwiastki. 
Pewne   pierwiastki,    t.  j.  pewne    kompleksy  dźwięków, 
służą  do  tworzenia  pewnej  ilości  wyrazów,   n.  p.: 

sylaba  mó  (w  plur.  bfij  shiży  do  wyrażenia  pojęcia  czło- 
wiek, wprost  i  w  różnych  jego  odmianach,  jak 
motu  (człowiek);  raokiitu  (chłopiec);  mu  aj  tu 
(kobieta  pochodzi  od  moajtu);  miiembedi  (śpie- 
wak ) ;  m  o  a  ń  g  B  e  d  i  (strzelec ) ;  m  o  a  m  b  i  1  e  ( pilnu- 
jąca osoba) ;  m  ó  1  a  n  a  (kobieta  ;  i  t.  p. 

od  spółgłosek  ug,  ndż,  u  zaczynają  się  zwykle  nazwiska 
wsz}  stkich  większych  i  dzikich  zwierząt  n.  p. :  n  d  ż  o 
(lampart) ;  n  d  ż  u  (słoń) ;  n  d  ż  i  k  a  (bawół) ;  u  a  k  a 
(krowa);  ńgóa  (świnia,  dzik). 

sa-asa  (poszukiwać)  jest  podstawą  słów:  moaseli  biia- 
sijli  (poszukiwacz  klient,  klienci);  asasse  (żebrać). 

Ściśle    z  temi  wyrazami    są  połączone   wyrazy  złożone. 

Wyrazy  złożone. 

Składają  się  bądź  z  dwócli  wyrazów  assimilowanych 
przy  zestawieniu,  bądź  z  wyrazu  zestawionego  z  partykułą 
n.  p.  si-asi;  n.  p.  niotileli  (piśmienny  człowiek),  od 
motu  i  liii  (pismo). 

m  00  ku  ('li  (uczeń);  od  motu  i  okna  (uczyć); 

a  s  ao  1  i  ( nieładnie) ;  od  a  s  i  -  a  1  o  1  i ; 

inojibrdi    złodziej),  od  nintu  i  jiba  (kraść); 
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moitldi  (stronnik,  zwolennik);  od  motii  i  i  te  —  postę- 
pować za  kim ,  iść  w  ślad  za  kim ; 

s  a  ń  g'  o  m  ó  (taniec  przy  akompanijamencie  bębna) ;  od  s  a 
(taniec)  i  ńgomó  (bęben); 

sańgomboa   (kacyk);   od  sań  go   (pan)  i  mboa    (miasto). 

Wyrazy  naśladujące  dźwięki. 

com-ćom  —  bransoletki  mosiężne  noszone  w  większej 
ilości  na  ramieniu ; 

ńgińgi  —  dzwonek; 

jetiti  —  ciemno.  Przy  słowie  jetiti  należy  objaśnić,  że, 
gdy  tylko  zciemni  się  w  tych  stronach,  rozpoczyna 
się  niezwłocznie  dźwięk  niezliczonych  mass  cykad 
i  świerszczów,  sprawiających,  że  krajowiec  wtedy,  gdy 
jest  ciemno,  słyszy  równocześnie  owe  ciągłe  jititi- 
ti  ti  ti  od  którego  nazwał  ciemność  ititi; 

ca-ća  —  uciekaj!  (wołanie  na  psy,  które  się  chce  od- 
straszyć) ; 

kóba-kóba  —  indyk; 

pil  tu   putu  —  falowanie  morza; 

ndżassu-  ndżassu  —  nożyczki ; 

caki-ćaki  —  czkawka. 

Wyrazy  przyswojone. 

Język  bakwiri  i  bakundu  ma  ich  najmniej ,  isubu  i  dualla 
najwięcej,    z  tej  prostej    przyczyny,  że  ostatnie   dwa  języki, 
jako    używane    przez    mieszkańców    brzegów,    mają    więcej 
styczności  z  Europejczykami  i  w  ogóle  cudzoziemcami, 
b  u  a  m    (  dobry,    dobrze )    prawdopodobnie    od    hiszpańskiego 

bu  en  o,  lub  od  portugalskiej  formy  tego  wyrazu; 
bil  and  i  (wódka)  od  angielskiego  brandy; 
ti  (w  języku  isubu  i  na  południu  bakwirów)  herbata; 
inki   (w  języku   isubu  i  na   południu    bakwirów)    atrament 
na  siivi  ^isubu)  niewiem  (od  łiiszpańsk.   no  sabe); 

Ko/.prawy  Wydz.  filolo^-ioz.  T.  XIII.  20 
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manna  (okręt  wojenny   enropejski)    od  angielskiego    „man- 

of-war  " ; 
knini  (królowa)  od  angielskiego  ;,qneen''; 
t lim  buło  (szklanka)  od  angielskiego  „tumbler"; 
tulungi  (skrzynka)  od  angielskiego  „trunk". 

Imiona  własne. 

Oddzielnych  imion  i  nazwisk  w  Bakwiri  niemają; 
dziecku  rodzice  nadają  imię  z  przyjętych  w  ogóle,  niekiedy 
dwa,  lub  też,  jeżeli  imię  jest  pospolitem,  wtedy  dla  odró- 
żnienia od  innej  osoby,  dodają  imię  ojca  do  swego,  i  to 
tylko  osoby  dorosłe. 

Imiona  te  wzięte  są  od  zwierząt  lub  innych  przedmiotów 
jak  u.  p.  : 

m  o  1  e  u  g  e  (owca) 
mbua  (deszcz) 
mónika  (scyzoryk) 
ń  g  e  n  d  o  (wielka  jaszczurka) 
njuńgo  (piękny) 
ekua  (nakrycie  na  fuzyją). 
Albo    też   nic   nie   oznaczające,  jak   n.   p. :    K6ka,  — 
NdiBe,  —  Ekóa,  —  Diko,  —   Ndżondże. 

Imiona  są  najczęściej  takie  same  u  kobiet,  jak  i  u  męż- 
czyzn. Bywają  jednak  i  niektóre  oddzielne  dla  kobiet 
n.  p. :  Mondżua,  Aune'',  Titi. 

Krajowcy  wytworzyli  sobie  również  niektóre  nazwy 
geograficzne. 

Tak  n.  p. :  wyspę  Feruando-Poo  (z  którą  nie  mają  ża- 
dnej styczności ,  lecz  którą  podczas  czystej  atmosfery  widzieć 
mogą  na  horyzoncie)  nazywają:  Lik  ab  o.  Osadę  angielską 
Wiktoryją  (położoną  w  zatoce  Ambas)  Fo.  Daleki  kraj  l)ia- 
lych  nazywa  się  Mbenge. 

Anglik  nazywa  się  ińglisi.  Niemcy:  ba  tu  l)a  bul)  i 
(ludzie  zła,  ludzie  gwałtu). 
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Kolory. 

Bakwiri  nic  mają  oddzielnych  nazw  dla  wszystkich  ko- 
lorów. Biały  kolor  nazywają  tana.  Jasno-żólty  także  na- 
zywają często  tana.  Biały  człowiek,  Europejczyk,  jednakże 
nie  nazywa  się  mótu  t^na,  lecz  ma  oddzielną  nazwę:  mu- 
k  a  r  a  czyli  m  u  k  a  1  a. 

Kolory:  czerwony  i  żółty  mają  jedne  nazwę:  te  a. 
Czarny  kolor  nazywa  się  j  i  u  d  a ;  tu  jednak  zaliczają  ciemno- 
niebieski, brunatny-ciemny  i  ciemno-zielony. 
Zielony  nazywają:  eula-feua  (dosłownie  znaczy  to  „świeża 
trawa"). 

Dla  niel)ieskieg-o ,  jak  się  zdaje,  Bakwiri  oddzielnej 
nazwy  nie  mają;  zwykle  słyszałem,  gdy  podano  im  kolor 
zielony,  a  żądali  niebieskiego,  mówili:  eiila-feńa  fófe  czyli 
„inne  zielone''.  Niebieską  materyją  (płótno)  zaś  nazywają 
oddzielnie:  ndutu. 

Rachuba  i  wyrażanie  czasu. 

Pojęcia  „jutro"  „wczoraj"  niemają  oddzielnych  wyra 
żeń;  tak  jedno  jak  i  drugie  brzmi:  muelle.  Z  sensu  wy- 
nika znaczenie  nadane,  a  w  razie  potrzeby  ściślejszego  okre- 
ślenia, krajowiec,  chcąc  wyraźnie  powiedzieć  „wczoraj",  dodaje: 
ml)usa:  muelle  mbusa   (jutro  —   wstecz). 

Słowo  „pojutrze"  określają  przez:  2  dni:  ibunja  iba; 
„codzień"  brzmi:  bunja-na  bunja  idzień  i  dzień);  „zawsze" 
lubią  bardzo  wyrażać  przez  powtarzanie  sylaby  te  n.  p. 
te-  te- te! 

Rachuba  czasu  odbywa  się  na  miesiące  i  dnie ;  pierwsze 
rachują  naturalnie  podług  stanu  księżyca.  Chcąc  określić 
dłuższy  okres  czasu ,  mówią ,  jeżeli  pamięć  im  dopisuje ,  -co 
jest  bardzo   rządkiem,  tyle  lub  tyle  pór  deszczowych. 
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Z  godzin  (lni;i  mają  tylko  oznaczenie  dla  ])oludnia, 
a  niiauowicie:  muesse.  Wschód  i  zachód  słońca  jednakże 
są  również  dla  bakwirów  godzinami  mniejwięcej  stałymi, 
biorąc  pod  uwagę,  że  Góry  Kameriiuskie  są  o  4  stoi)nie 
tylko  oddalone  od  równika,  t.  j.  od  stałego  wschodu  i  za- 
chodu słońca  o  tej  samej  godzinie. 

Uwagi  o  składni. 

Składnia  tych  narzeczy  jest  niezmiernie  prostą;  krajo- 
wiec wyraża  się  w  zdaniach  krótkich,  przyczem  zwykłe 
opuszcza  nawet  wyrazy  łączące  niektóre  części  zdania,  jak 
n.  p.  oka  (jest)  lub  partykułę  a  (na,  ja,  la),  (od)  n.  p. 
ndżu  nu?  (kto  tu  jest?)  podczas  gdy  powinno  być  ndżu 
oka  a  nu?;  lub:  a  ndżi  (on  jest  wielkodusznym)  zamiast 
a  oka  ndżi,  albo :  S a ń g o m  b ó a  na  n d a b a  zamiast 
Vaugo  a  mbóa  oka  nandjibo  (Pan  miasta  jest  w  domu) ; 
motu  Lóba*"  (człowiek  Boga) ;  ń a m a  ń g 6 a  (mięso  dzika) ; 
ńaraa  ńaka  (mięso  krowy)  i  t.  p. 

Czas  przyszły  wyraża  się  za  pomocą  opisania  przez 
słowo  ałińgani  (chcę,  pragnę),  jak  alińgani  tanga 
będę  płacił);  alińgani  ofi  (będę  mieć).  Stosunki  poraię-) 
dzy  rzeczami  wyrażają  zapomocą  partykuł  a  (na  ła  ya) 
od,  te,  natte,  (do)  i  t.  d. ;  a  mótu  (człowieka); 
a  tata  (ojca);  a  ńango  (matki);  te  tata,  a n gile  ma- 
leli te  mbua  natte  (lub  te)  motu  i  t.  d. 

Często  opuszcza  się  też  zaimel?.  osoł)y  pierwszej  przy 
słowie,  n.  p.  ja  niemam  dziś  mięsa,  ale  ja  będę  miał  jutro. 
(Na)  Asi  6  fi  ń  a  ma  j  a  u  Ó  n  o ,  n  d  e  (n  a)  a  1  i  ń  g  a  n  i  6  t"i 
miiełle;  fuńgi  (zapomniałem)  zamiast  na  fuńgi;  a  15 i 
(sprzedałem)  zamiast  na  a  iii. 

Co  do  szyku  wyrazów  zauważyć  należy,  że  przedmiot 
zawsze  musi  stać  po  słowie,  orzeczenie  po  podmiocie,  do  którego 
należy,  n.  p.  sań  go  tia  mokiitu  (pan  bije  chłopca);  mó- 
tu   b  u  a  n  g    a  1  i  ń  gani    b  A 1  a  n  a    Ii  b  u  a    (człowiek     bogaty 
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lubi  wiele  żon);  mu  kara  ónu  abi  ndabo  m^ndóne  na 
kunga  moko  (ten  Europejczyk  sprzedał  wielki  dom  i  jedną 
łódź);  Mu  tu  lóBo  moeni  i  a  siie  feńja  (obcy  rybak 
przynosi  świeże  rył^y).  Nasi  ban  di  ekunii  ałoli  uńjo! 
(Nie  zapomniałem  pięknego  waszego  kraju). 

Zresztą  sposób  wyrażania  się  krajowców  jest  krótki, 
treściwy  i  urywany.  Najlepiej  posłuży  przykład.  Streszczani 
ustęp  z  opowiadania  krajowca  kacyka  Nańga  Sihi  o  na- 
szej podróży. 

Mukiira  agbui  na  fako,  anu  batu-ba  Mokońjc 
al')isc  uese  uese!  Mu  kar  a  ofi  muhumba-na-mbeń- 
ge  libua!  na  ańgBi!  ańgfii!  nde  San  go  Mokońje 
na  batu  ba  mbóa  ańgtói  majai,  na  joli  na  fau  na 
moonje!  uamisse.  Mukara  timbembusa! 

liiały  człowiek  wcbodził  pod  górę  —  tu  ludzie  Mohonje 
wywrócili  wszystko  wszystko.  (Biały  miał  fuzyje  z  daleka  — 
wiele  —  i  strzelał,  strzelał,  ale  kacyk  Mokonji  i  ludzie 
miasta  rzucali  kamienie,  drewna,  noże,  ziemię!  —  prędko, 
prędko  —  biały  nawrócił). 

Wykrzykniki. 

Charakterystycznemi    są   wykrzykniki    krajowców.     Są 

one  jak   zwykle    krótkie,   po    części   proste    samogłoski,  po 

części  jedna  sylaba,  czasem  dwie,  rzadko  więcej,   n.  p. : 

:iió!  —  wykrzyknik  zdumienia,  zadziwienia; 

e''e!  —    wykrzyknik   znaczący   tyle,    co    „pojąłem"    „zrozu- 
miałem" ; 

i!  —  tak; 

kem!  —  „^ie",  często  podwojone; 

ca- ca!  —  precz!  głównie  używane  przy  odpędzaniu   psów; 

na  u  i !  —  rozumiem  : 

e?!  niedowierzania. 
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Przy  tych  wykrzyknikach  jednakże  ważną  jest  właściwa 
intonacyja  krajowców,  którą  na  piśmie  przedstawić  jest  nie- 
możliwa. 

Możemy  na  piśmie  dać  jedynie  przy  nich  kilka  obja- 
śnień pathognomicznych,  dając  równocześnie  kilka  odpo- 
wiedzi na  te  zapytania,  które  postawił  Darwin  podróżnikom, 
prosząc  o  obserwacyje  pomiędzy  dzikimi  ludami  przedsię- 
wzięte pod  tym  względem. 

1)  Krajowiec  Bakwiri  zdziwiony,  wykrzykując  ajó,  otwiera 
usta,  poruszając  głową  naprzód,  podnosi  brwi  i  patrzy 
na  przedmiot  lub  osobę,  która  spowodowała  zdziwienie. 

2)  Jeżeli  mówiono  do  niego  i  rzecz  trafiła  mu  do  przeko- 
nania, wtedy,  po  pilnem  słuchaniu,  zgina  nagle  głowę 
i,  wystawiając  dolną  szczękę  naprzód,  woła,  robiąc  ruch 
ręką,  jakby  kłaniając  się:  —  ehć. 

3)  Przy  prostem  potwierdzeniu  czegoś ,  rzuca  głowę  w  tył 
wołając  ,, i! ". 

4)  Przy  przeczeniu  zwyczajnem,  spokojnem,  potrząsa 
głową  (częstokroć  odwraca  ją  tylko  na  jedne  stronę) 
wołając  „kem!"  Gdy  zaś  przeczy  w  pewnym  stopniu 
zirytowania,  wtedy  do  tego  ruchu  dodaje  gwałtowne 
podrzucanie  ramion. 

5)  Przy  wykrzykniku  ca-ća-ca  krajowiec  klaszcze  w  dłonie 
i   potrąca  za  każdym  powtórzeniem  sylaby  „o  a"  głową 

G)  na  ui!  oznacza  „rozumiem"!  ale  z  przebiegłym  wyra- 
zem twarzy.  Krajowiec  potrąca  wtedy  głową  zlekka 
podniesioną  i  podnosi  zlekka  brwi. 

7)  Przy  niedowierzaniu,  krajowiec  otwiera  usta  do  po- 
łowy, podnosi  jedne  brew,  nachyla  głowę  i ,  patrząc 
z  boku,  woła,  wysoko  intonując  „e!" 


Stefan  S.  Rogoziński. 


BIBLIOGRAFIJA 

dziel,  rozpraw  i  artykułów   czeskich 

dotyczących  rzeczy  polskich. 

CZĘŚĆ    TRZECIA 

(1883  1886). 

ZESTAWIŁ 

^<$- 


W  rozprawach  Akademii  Umiejętności  Wyclz.  filolog, 
(tom  YII  i  X)  znalazła  umieszczenie  nasza  „Bibliografija  dzieł, 
rozpraw  i  artykułów  dotyczącycłi  rzeczy  polskich"  do  roku 
1882  włącznie.  Niniejszym  oddaję  w  tym  samym  celu  na 
użytek  pracy  ciąg  dalszy  bibliografii  czesko -polskiej ,  zawie- 
rający spis  dzieł,  rozpraw  i  t.  d.  wydanycłi  w  Czecłiach  o  Po- 
lakach w  przeciągu  lat  1883  —  1886. 

Dodatek  niniejszy  niewątpliwym  i  ponownym  jest  do- 
wodem, że  w  czeskim  piśmiennictwie  nie  ustaje  dobra  wola 
zapoznawania  się  z  pobratymczym  narodem  we  wszystkich 
prawie  gałęziach  jego  życia.  Prawda,  że  nie  wszystko  odpo- 
wiada zupełnie  wymaganiom  surowej  krytyki,  lecz  i  to  przy- 
znać trzeba ,  że  właśnie  w  czteroleciu  wspominanym  -  nie 
jedna    praca   ukazała  się   w   piśmiennictwie   czeskim,    która 
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i  ze  strony  badaczów  polskich  zasługuje  na  uwagę.  Biblio- 
grafija  wykazuje  też  sporo  takich  prac,  które  napisane  były 
w  celu  usunięcia  zastarzałych  przesądów  lub  mylnych  poglą- 
dów. Prace  te  mają  po  części  charakter  polemiczny  i  zawsze 
popularyzujący ;  przytem  celem  ich  jest :  działać  na  szerszą 
publiczność  i  zjednać  pewną  równowagę  w  pojęciach  o  Sło- 
wiaiiszczyźnie.  Kto  zatem  cel  i  doniosłość  prac  tych  chce 
ocenić  należycie ,  koniecznie  musi  być  obeznany  z  ogólncmi 
stosunkami  czeskiemi.  Nie  małą  też  wiązankę  prac  wyłącznie 
naukowych  •)  wykazuje  niniejsza  bibliografija,  którą,  tak  samo, 
jak  części  poprzednie,  łaskawej  życzliwości  polecam. 


')  Godna  jest  uwagi,  że  niniejsza  bibliografija  wykazuje  cały 
szereg  autorów  polskich,  którzy  zamieszczali  prace 
swoje  w  pismach  i  t.  d.  czeskich  Dr.  J.  Bystroń,  Dr.  Jan 
Hanusz,  Br.  Grabowski,  A.  U.  Kirkor,  F.  Koryciński,  lir. 
L.  Stadnicka,  Dr.  J.  Karłowicz,  i  t.  d.  Ogniskiem  takich 
prac  jest  „Slova7isk^  Sbornik^^. 


Praga  czeska,  lo  marcu  1887. 


Edward  Jelinek. 


A  d  u  m  e  k    Karol:     Vit   Stwosz.    Studyiim.     Osveta.    1 884, 

str.  801—1005.     (Osobna  odbitka.) 
Arbes  Jakub:   Frantiśek  Smolka.   Studyura.    Osvćta  1884, 

str.  1,  137,  308. 
Bystrou  Jan  Dr.:     Mazur,    pismo  szląskie.    Referat.     Slo- 

vansly  Shormk  1884,  str.  169. 

—  K  jazykove  a  narodnostni  otazce  ve  Slezsku.     Slovanshij 

Shornih  1884,  str.   17-1. 

—  Wasscrpolaci.     Slov.  Shornik  1885,  str.  439. 

—  Pieśni   ludu   szląskiego  z  okolic  Cieszyna.    Zebrał  Dr.  A. 

Cinciała.     Referat.     Slovanshy    Shornik    1885,   str.    597. 

—  O  vlivu   ćeśtiny  na  jazyk  polsky  ve  kniźectvf  teśinskóm. 

Slovansk/j  Shornik  188(),  str.  351—417. 

—  Wskazówki  do  zbierania  właściwości  ludowych.     Przez  R. 

Zawilińskiego.  Referat.  Slovanskij  Shornik  1886,  str.  481. 

—  Przysłowia,  przypowieści  i  t.  d.  przez  Dra  Andrzeja  Cin- 

ciałę.  Kraków  1885.  l^ieśni  ludu  szlązkiego  z  okolic  Cie- 
szyna. Zebrał  Dr.  A.  Cinciała.  (Oceny.)  Rozhledy  lite 
rami  1885,  str.  174. 

—  Prace  filologiczne  wydane  przez  J.  13audonina  de  Courte- 

nay,  J.  Karłowicza,  A.  Kryńskiego  i  L.  Malinowskiego. 
Warszawa  188a.  Ocena.  Slovansky  Shornik  1885,  str. 
503—554. 

—  O  Pawle    z  Krosna  i    Janie   z  Wiślicy.    Napisał    Dr.    Br. 

Kruczki ewicz.  Referat.    Slomnskij  Shornik  1886,  str.  97. 

—  Zycie  dworskie  Kochanowskiego.     Napisał  St.  Windakie- 

wicz.     Kraków  1886.  Referat.    Sloimnsky  Shornik  1886, 
str.  147. 
Rozpr.  Wydz.  filolog.  T.  XIII.  21 
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Braf  Dr.:     Podatek  gruntowy  i  system  podatków  od  intrat. 

Przez   Dra  M.  Bochenka.    Kraków    1883.    Ocena.    Athe- 

naeum  1884,  str.  45. 
Czeczewski  Maryan:     O  slezskóm  śkolstvi.     Slovanshy 

Shornik  1883,  str.  132—190. 
C  as  o  pis  ceskych    loka  fu   z  dnia  31  maja  1884.     Cały 

numer   poświęcony  jest  jubileuszowi   Dra  Szokalskiego. 

(Zawiera  też  adres  400  lekarzy  czeskich). 
C  e  1  a  k  o  w  s  k  y  Jar.  Dr. :  Prawo  polskie  w  14  witku.  Przez 

Romualda  Hubego.  Warszawa  1881.    Ocena.     Slovanshj 

Sbornik  1883,  str.  320. 
—  Hubę  Ii.:  Prawo  polskie  w  XIV  wieku.    Ustawodawstwo 

Kazimierza  Wielk.  (Becenzya.)  Ćasopis  Musea  Jcrdl.  Cesk. 

1883,  str.  163. 
Cer  mak    Klim.:     Stauisl.    Jeronym    Konarski,    reformator 

śkolstyl  połskeho.     Pacdagogium  1883,  str.  170. 
Cip  era  Jos.     Zur  Geschichtc  der  Entwickelung  deutscher, 

polnischer  und  jiidischer  Bevolkerun§;  in  Posen  seit  1824, 

von  E.  V.  Bergraann.  Titbingeu  !883.  Ocena.  Slovansky 

Sbornik  1884,  str.  616. 

D  o  p  i s  y  P.  J.  Ś  a f a  f  i  k  a  (psane  W.  A.  Macicjowskemu). 
SlovanshJ  Sbornik  1884,  str.  31,  94,  180,  249,  305,  360, 
412,  482,  526,  599. 

Do  pisy  L.  Rittersberga.  A.  II.  Kirkorowi.  SJoransky 
Sbornik  1885  str.  407. 

Dopisy  Jifiho  DanićićeW.  Maciejowskćmu.  Slov.  Sbor- 
nik 1886.  str.  32. 

Dopisy  Samuela  Lindćho  Purkyńovi.  Slov.  Sbornik 
lb86,  str.  81. 

DunoYsky  J.  Żena  v  pisni  lidu  slovanskćho.    Fraka  1883. 

Duśek  Vavfinec:  Przyczynki  do  historyi  wyrazów  pol- 
skich. Przez  Luc.  Malinowskiego.  (Recenzya.)  Casopis 
Muscum  krdl.  Ćesk.  1885,  str,  4l7. 
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Du.śck  Vavfiuec:  O  pfipojcnl  kniźectyi  kSiez.skycli  ku  ko- 
nnie ćeske.  Casopis  Musca  Irńl.  CcsJc.  1885,  str.  141, 
;51l,  471. 

l)vor.sky  Frantiśek:  Jan  Matejko  z  ćeske  krvo.  Slov. 
Sbormk  1883,  str.  683—620. 

—  Jan  Matejko  z  ćeskć  krve.    Slov.  Sbormk  1884,  str.  26-^. 

—  Ućast'  stavu  ćeskycb  a  cara  riiskeho  })fi    volbe   polskeho 

krale  1.  1573—76.     Slov.  Sbormk  1885,   str.  6,  62,  120. 

—  Pfispeyky  k  dejinam: 

Mnisi  polśtl  do  Cech.  Slov.SborniklH85,  str  211. 

Mnisi  polśtl  do  Moravy,  Slezska 

utikaji  r.  1548     ....        „         „  „       „211. 

Rozepfe  o  hranice  mezi  Polskou 

a    Opolskem,     Eatiborskem, 

Hlohovem  1558 „         „  »       »  -12. 

Lovec'tl  psove  poLsti   1560       .     „         „  „       „212. 

Założeni  posty  z  Prahy  do  Kra- 

kova  1562 „         „  „       „  213. 

LosoYĆ,  turove  z  Polsky  do  zve- 

fen  res.  1563 — 69    .     .     .     .     „         „  „       n  213. 

Fedrovni  list  ze  zajetl  tureckelio 

osvob.  do  Polsky     .     .     .     .     „         „  „       „213. 

Pujćka  cis.  Rudolfovi  od  ban- 

kćfe  z  Yilua  1577  .     .     .     .     „         „  „       „.314. 

Odjezd  krale  pols.  z  Yidne  do 

Krnkora    1553 „         „  »       «  '^'^^^ 

Yalka   mezi    carem    rnskym  a 

Polskou  1579 ,         ,  „       „  531. 

V  pficine  verbovaui  pro  Bato- 
ry ho  1576 „         „         1886,  „     34. 

Biskup  polsky  jede  do  Prahy  1565  „        „  „       „     36. 

Arcibiskupa  praźskeho  bratr  do 

Polska  jede  1583     .     .     ,     .     „         „  n       ??     91. 
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Dvorsky  Fraut. :     Pris[)ćvky  k  dejiiińm: 

Schiize   krale    polskóho  l  ce 
skym  1526 /S^o^.^^^om//;  1886,  str.  309. 

Verbovaul  vojska  v  Polsku  do 
Cech  1538 „         „  „       „  309. 

Stayitel  ze  Lvovav  Cechach  1584  „         „  „       „  310. 

Pousteynik  Cech  ua  Litve  1584    „         „  „       „  310. 

Arcikniźe    Maximiliau    v    Pol- 
sku 1587 „         „  „       „  476. 

Noviny  z  Polsky  1587  .     .     .     „         „  „       „  526. 

Pfiprayy  krale  polskeho   proti 

Prusiim  1520 „         „  j,       «  ^60. 

D.  M.  z  Ił. :     Dwa  obrazky  z  dejin  polskych.    Svatohor  iSu- 

sice)  1886.  Nr.  4,  5. 
Ekert  Fr.:     Z  życia  Słowieńców.    Napisał  Dr.  J.  Leciejew- 

ski.  (Z  Niwy.)  Ocena.     Slov.  Shornik  1886  str.  146. 
Erb e  11    Kareł    Jaromir:     Vfdy    ćili    Sudice.     Pfispóvek 

k  slovanskemu  bajeslovi.  Slov  Shornik  1883,  str.  1,  57, 

109,  166. 
Fait  Em.:    Adam  Mickiewicz  a  Aleksandr  Puśkin.    Studyum 

literacke.     31.    Yyrocni  sprcwa  real.  gym.  v  Praze.  Tez 

osobno.  Praha   1886. 
Fric  C.  Polskę  divadlo  o  Petrohrade.    Buch  1883,  str.  445. 
Fric  Jos.  V.:     Pameti.    Cast  I:    Do  tiiceti  let,    (Pamiętniki, 

zawierają  wiadomości  o  emigracyi  polskiej  i  t.  d.)  Praha 

1885,  seś.  1—26. 
Grabowski  Bronisław:     Jubileum  Jana  Kochanowskóho. 

Slov.  Sborhik  1884,  str.  454. 
H.     Dom  pod  cmentarzem,    p.  B.  Grabowsl^iego.   Warszawa 

1883.  Ocena.     Slov.  Shornik  1883,  str.  426. 
II.     Bronisława  Dowiakowska,    primadona  Varśavsk6   opery. 

(Z  i)ortretem.)     Dwadelni  Listy  188-5,  str.  82. 
Hanka  Wacław  —  Listy  jego    pisane    W.    A.   Maciejow- 
skiemu.   Slov.  Shornik  1883,  str.  402,  449,  504. 
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Hanus  z  Jan  Dr.:  O  jazyku  nialoruskćni.  Slov.  Shornik 
1883,    str.  184,  243,  291.  .  . 

—  O  ważniejszych    właściwuściacli   ję/yka   ruskiego.     Przez 

Dra  E.  Ogonowskiego,  lieferat.  Slov.  Shornik  1884,  str. 
221. 

Hardy  Alfred  Lloyd:  Anglic-ti  spisovateló  o  slovanskych 
otazkacli.  Listy  /.  Loudyna.  I,  H,  IH.  Slov.  Shornik  1884, 
str.  66,  141,  ;U7,  493. 

Hora  F.  A. :  PruYodce  po  Krakove,  Velićce  a  okoli.  Z  pla- 
nem Krakowa  i  rycinami.     Kolin  1884. 

—  Republika  babińska,  Crta  z  kulturni  historie  polsko.  Slov. 

Shornik  1886,  str.  35. 

—  Połaci  na  Sibifi      Slov.  Shornik  1884,  str.  653. 

—  V.  L.  Anczyc  a  jeho  narodni  hry.  (Z   portretem.)     Dlva- 

delni  Listy  1883,  str.  225—302. 
II  o  York  a  F.  L.     Stanislav  Moniuszko  a  jeho  narodni  opera 

Halka.  (Z  portretem.)     Divadelni  Listy  1^83,  str.  12. 
Ch.  M.  E.:  Andriolli.  (Z  portretem.)    Svctozor  1884  str.  638. 
Chałupa  Fr. :  Nemci  o  Slovanech.   Ruch  1883,  str.  12  28, 

44,  60. 

—  Marie  Konopnicka.     liuch  1883,  str.  15. 

—  Jos.  Szujski  i  V.  A.  Maciejowski.  ^Nekrolog.)  Bach  1883, 

str.  95. 
Choć.  Vaclav. :     Jan  KochanoYsky.     Ku  300- letć  pamatce 

jeho  unirti.     Ruch  1884,  str.  363. 
C  h  o  d  o  u  n  s  k  y   K.    Dr.    doc. :     Differenćni   slovnik    lekarsky 

ćesko-polsky  a  polsko-ćesky.     Praha  1884. 

—  Sjezd  polskych  lćkafuv  a  pfirodozpytcu   v  Poznani.  SIov. 

Shornik  1884,  str.  383. 

—  Dr.  W.  F.  Szokalski.   (Z   portretem.)     Svetozor  1884,  str. 

290. 

—  Uvaha  o  Oczkori  Wojciechowi.    Casop.  ces.  Ićkaiu  XXI. 
Jareś  F.:   M.    Czajkowski    (nekrolog.)     Slov.    Shornik  1886, 

str.  142. 
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JaYornick  j  Fr. :     Ccśtiua  v  rakoaskóm  Slezsku  od  r.  1425 

do  1883.     liuch  1883  str.  o3G— 553. 
Je  linek  Edward.:     Czartoryśti  v  Pulavech.     List  z  kniliy 

„O    polskem    upadku    a    znovuzrozeui".     SIov.    Sbornik 

1883,  str.  85. 

—  Szujski  Josef.  (Z  portretem.)     Svetozor  1885,  str.  59. 

—  Yladislay  Lud.  Anczyc.  Pohrobni  yspominka.   FoJcroJc  1883, 

Nr.  193. 

—  J.  L  Kraszewski.  (Życiorys.)     Yyhrane  spisy  J.  I.  Kra- 

szeivshćlio.  Peci  „Kola  Polslrho"  v  Prasę  1883. 

—  V  jagiellonske  knihovue  v  Krakove.    Slov.  Sbornik  1883, 

str.  204. 

—  Germanisace  poznanskych   Polaku.     Slov.    Sbornik   1883, 

str.  253—306. 

—  Nav.steva  u  Kraszewskćho.    SIov.   Sbornik  188^,  str.  514^ 

—  Bośnia  i  Hercegowina.     Przez  L.  Prószyńskiego.     Warsz. 

1882.  Ocena.     Slov.  Shornih  1884,  str.  53. 

—  Spis    bibliograficzny   pamiętników.     Przez  Edw.  Minkow- 

skiego.  Kraków  1882.  Referat.    Slov.  Sbornik  1883,  str. 
105. 

—  Maciejowski  W.  (Nekrolog.)    Slov  Sbornik  1883,  str.  209. 

—  Humor  w  Panu  Tadeuszu.     Przez  D.  Zglińskiego.    Warsz. 

1883.  Ocena.     Slov.  Sbornik  1883,  str.  212. 

—  Z  życia  Polaków  w  Francy  i.     Przez   L.  Gadoua.     Paryż 
•  1885.  Ocena.      Slov.  Sbornik  1883,  str.  321. 

—  Ognisko.     Książka  wyd.  dla  uczczenia  T.  T.  Jeża.     War- 

szawa 1882,     Ocena.    SJov.  Sbormk  1883,  str.  371. 

—  Modlitewnik  siostry  Konstaucyi  z  r.  1527.     Wyd.  Dr.  W. 

Wisłocki.  Kraków  1882.  Ocena.  Slov.  Sbornik  1883,  str. 
426. 

—  Anczyc  W.  L.     (Nekrolog.)   Slov.  Sboni/k  1883,  str.  475. 

—  O  znaczeniu    i   ważności    zabytków.     Odczyt   A.   H.  Kir- 

kora.  Kraków  1883.  Ocena.  Slov.  Sbornik  1883,  str.  582. 

—  Scbniitt  Henryk.  (Nekrolog.)  Slov.  Sbornik  1883,  str.  627. 
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J  e  1  i  n  e  k  Edward.  Polsko  pani  a  divky.  Nezabiidky  z  knih , 
r-est  a  ze  źirota.  I.  Li.st  z  dejin  narndniho  a  spolećenskeho 
źivota.  II.  Yspominky  (Yanda,  Zosia,  Marie,  Gilda,  8yl- 
Y-iua,  Audela.)     Praha  1884,  str.  198. 

—  K  polskemu  plesu.     Pokroh  1884,  Nr.  40. 

—  Kościiiszkova    mohyla    a  kopeć   Unie    lubelsko.     Crta    ze 

slovanskyeli  cest.     Slov.  Shornik  1884,  str.  45. 

—  Sjezd  jmeoa  Kochauowskeho  v   Krakove.     Slov.    Shornik 

1884,  str.  161. 

—  Slovanć  V  Americe.  (StatyKtyczne^i.     Slov.    Shornik    1884, 

str.  221. 

—  Ceska  pout'  do  Krakova  15—18  srpna  1884.  Slov.  Shor- 

nik 1884,  str.  530. 

—  Dziennik  Poznański.     Jubileusz.     Poznań  1883.     Referat. 

Slov.  Shornik  1884,  str.  114. 

—  Rękopis  Biblii  czeskiej  z  r.  1476.     Opisał  ks.  Ig.  Polkow- 

ski. Referat.     Slov.  Shornik  1884,  str.  163. 

—  Dziesięć  lat  pracy  na  kresach  (Szląska  austr..)    Przez  St. 

Bełzę.  Warszawa  1883.  Slov.  Shornik  1884,  str.  616. 

—  Polnische  Bibliograpbie  des  XV — XVII  Jahrhuuderts.  Von 

Dr.  K.  Estreicher.  Krakau  1883.  Referat.    Slov.  Shornik 
1884,  str.  618 

—  Polska  Biblioteka.     Porada.  —  (Pan  Geldhab.     Komedya 

we  3  aktach,  wierszem  napisał  Al.  hr.  Fredro.)  S  uvodem, 
poznamkami  a  slovnićkeni.     Praha  1885. 

—  Pozytywni.     Komedya   J.    Narzymskiego.     Ocena.      SIov. 

Shornik  1884,  str.  451. 

—  Na   pomoc.    Wydawnictwo    zbiorowe    na    korzyść   powo- 

dzian. Warszawa  1884.  Referat,  Slov.  Shornik  1884,  str. 
505. 

—  Siedmiolecie     szkoły    głównej    Warszawskiej.     Przez    A. 

Kraushara.  Warszawa  1883.  Referat.  SIov.  Shornik  1884, 
str.  507. 
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Jeliuek  Edward.  Adam  Mickiewicz  v  ćeskych  laznich. — 
Na  Pomezi,  almanach  ćeskć  Besedy  v  Tepliclch.  Praha 
1885.  str.  31. 

—  Slovauskó  rozhledy.     (Nowe  dzieła  o  Mickiewiczu.     Lite- 

ratura pamiętnikowa.  Felińskiego:  Paulina  Felińska  itd.) 
Polcroh  1885.  Nr.  207,  222,  295. 

—  Sprawozdanie  z  czynności    nauk   przyjaciół  Towarzystwa 

pozuańskieg-o   za   r.    1884.     Casopis    Musea  Jcrdl.   ćesJc. 
1885,  str.  417. 

—  Kral  poisky  hostem  Staróho  mesta  Praźskeho.     Pfispevek 

k  dejinam.    Slov.  SborniJc  1885,  str.  43. 

—  Ant.  E.  Odyniec,  (Z  portretem.)    Svetosor  1885,  str.  106. 

—  Ylastenecka  ućinnost'  śleclity  polskę.     Yenorano  pamatce 

kuiź    Jiź.  Lubomirskćho.     Slov.   SborniJc  1885,   str.    132 
—186. 

—  A.  E.  Odyniec.  Nekrolog.     Slov.    Sbornik  1885,   str.  159. 

—  Marcinkević   Dunin   V.     Nekrolog.     Slov.   SborniJc    1885, 

str.  276. 

—  Slovanske   dójmy  z  Francie.     Nekolik    z  denniku  vytrźe- 

nycłi  listu.    Slov.  SborniJc  1885,  str.  422—3/4. 

—  Paulina  Felińska.    List  ze  źivota  polsko  spolećnosti.  Slov. 

SborniJc  1885,  str.  534,  669,  632. 

—  Mickiewicz  w  Praze.  (Refer.  rozprawy  T.  Ziemby.)    SIov. 

SborniJc  1885,  str.  56. 

—  Wspomnienia    z  przeszłości    opow.  Deotymie   przez  A.  S. 

Odyńca.  Referat.     SIov.  SborniJc  1885,  str.  109. 

—  Przecliadzka   po    Łowiczu.  Łowicz    1885.   Referat.     Slov. 

SbormJc  1885,  str.  165. 

—  La  Yistule.     Publication  artist.  et  littćraire  au   profit  des 

imendćs  de  la  Galicie.  Red.  J.  Mień.  Cracovie  1885.  (Re- 
ferat.)    Slov.  SborniJc  1885,  str.  166. 

—  Pan  Tadeusz  Adama  Mickiewicza.     Studyum  Dra  H.  Bie- 

geleisena.  Warszawa  1884.  Ocena.     Slov.  SborniJc  1885, 
str.  218. 
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Je  linek  Edward.  O  imionach  własnych  polskich  miejsc 
i  ludzi.  Przez  Jana  Karłowicza.  War.szawa  1885.  1  {etc ra,t. 
Slov.  Shornih  1885,  str.  241. 

—  Przysłowia,  przypowieści  i  zwroty  językowe   lodu    polsk. 

na  Szląsku  w  Ciesz.  Zebrał  Dr.  A.  Cinciała.  Cieszyn 
1885.  Keferat.     Slov.  Shornik  1885,  str.  392. 

—  Polnische  Stimmen  I.     Ausrotten.    Ziirich  1885.     l^eferat. 

Slov.  Shornih  1885,  str.  442. 

—  Ćrty  liteyskć.  (Salonni  biblioteka  tom  XLIII.)  Praha  1886. 

—  K  polskemu  plesu.     PoJcrok  1886,  Nr.  59. 

—  Nasilnik  a  dobrodruh  Koniecpolski.    Spolcćenska  ćrta  pol- 

ska ze  XVII  st.  (Dr.  Mycielski.)     Lum/r   1886,  Nr.  18. 

—  Polsky  mecenas  Jakub  Natanson.  (Życiorys.)    Kai.  cesJco- 

żidovshy  na  rok  1886.  K.  IV.     Pralia  str.  90. 

—  Navśteva  u  Bohdana  Zaleskóho  (z  portretem.)  Slov.  Sbor- 

mk  1886,  str.  118. 

—  Vae  yrctis!  (Prześlad.  Poznań.)     Slov.  Shornih    1886,  str. 

136. 

—  Bohdan   Zaleski.  (BiogTafija  z  portr.)    Zlała  Praha  1886, 

str.  285. 

—  Kneźna  Łowicka.     List  ze  źivota  spolecenskeho,  narodniho 

i  dvornIho.     Slov.  Shormh  1886,  str.  101,  163,  201. 

—  Varśavske  crty.    I.  Hołubi  body   {Ned,   listy  Hlas   Nar. . 

1886  Nr.  149.)  IL  Ze  źivota  lva  {Zlatci  Praha  1886, 
III.  Karabelova  sec  {Lumir  1886,  Nr.  35.)  IV.  S  prahu 
slavy  umełeckó  {Buch  1886,  Nr.  36  )  str.  753.) 

—  Pan   Bohdan.     Vspominka  na  „Ukrajinskćho    slavika"  B. 

Zaleskeho.     Hlas  Ndroda  1886,  Nr,  92. 

—  Z    dejin    spolecenskeho    źivota    v    l^lsce    (Salon.)     Slov^ 

Shornih  1886.  str.  504—540. 

—  Jan  Królikowski.  Nekrolog'.     Diradehii  list  1*^86,  Nr.  45. 

—  Polskę    SYocene.     (K  nedeli  VelkonocnI.)     Hlas  Ndroda., 

listy  Nedelni  1886,  Nr.  115. 
Rozpr.  Wydz.  filolog.  T.  XIII.  22 
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Jelinek  Edward.  Selskń  republika  v  Polsce.  (Brzostow- 
ski.) Z  knihy  „O  polskom  upadku".  Hlas  Ndroda  (Ne- 
delni  listy)  1886,  Nr.  281. 

—  Z  ruchu  literatury  polsko.  (Sprawozdania.)     Nedelni  listy 

„HJasu  JSdroda  1880,  Nr.  101,  j28,  135,  142,  156,274. 

—  Autorki  polskie  wieku  XIX-go.     Przez  Dra  P.  Chmielow- 

skiego. Studyum.  Warszawa  1885.  Ocena.  Slov.  Shornik 
1886,  str.  47. 

—  Porwana    z    klasztoru.     Kartka  z  dziejów    obycz.    Polski 

XVII.  wieku  przez  J.  Mycielskiego.  Referat.  Slov.  Shor- 
nik 1886,  str.  143. 

—  Petrohradsky  „Kraj"  (polemika.)  Slov.  Shornik  1886,  str. 

232. 

—  Maryla  i  jej    stosunek   do   Mickiewicza.    Przez  W.  Bełzę. 

Lwów  1885.  Ocena.  Slov.  Shornik  1886,  str.  338. 

—  Ludwik  Nabielak.     Opowieść  hist.  przez  Wł.  Zawadzkiego. 

Lwów  1886. 

—  Pierwsza  polsko-ruska  wystawa  we  Lwowie.     Skreślił  T. 

Nieczuja-Ziemięcki.  Kraków  1885.  Referat.     Slov.   Shor- 
nik 1886,  str.  388. 
-—  Jan  Lam.  (Nekrolog.)     Slov.  Shornik  1886,  str.  429. 

—  Spis    przedmiotów    zawartych    w   80  tomach    „Przeglądu 

Polskiego".  Referat.     Slov.  Shornik  1886,  str   435. 

—  Pamiętnik  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie.     Tom.  V. 

Kraków  1886.  Referat.     Slov.  Shornik  1886,  str.  480. 

—  Wspomnienia  z  życia  z  ks.  Czartoryskich  ks.  Wirtember- 

skiej.    Przez    S.    Duchiuską.     Warszawa    1886.    Referat. 
Slov.  Shornik  1886,  str.  575. 

—  Zobacz  też  Prawda. 

Jeźek  J. :     Z  dejin   kfest'anstvi   mezi    Slovany.   Brno  1883. 
K.  :     Dla    pogorzelców.     Pismo    zbiorowe  1885.     Warszawa. 

Ocena.     Slov.  Shornik  1885,  str.  557. 
K.  F.:  Antoni  Edw.  Odyniec.  (Nekrolog.)  Buch  1885,  str.  70. 
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Karłowicz  Jan  Dr.:  Zbiór  wiadomości  do  antropologii  kra- 
jowej. Kraków  18S4 — 1S85.  Ocena.  Slov.  Shornik  188G, 
str.  2S7. 

—  O  dobie  litewsko  słowiańskiej  w  stosunku   do  pra  języka 

iudocurop.    Kraków  1885.    Ocena.     Slov.    Shornik    1886, 
str.  241. 

—  Strućny  rys  źivota  Moniuszkova.    Dalibor  1886,  str.  121, 

133,  141   153,  163,  213,  244. 

lvi r kor  A.  H. :  Archaeologicko-historicky  sjezd  ve  Lvove. 
Slov.  Shornik  1884,  str.  220. 

K 1  e  c a  n  d  a  Jan.:  M.  Dr.  Lad.  Krajewski ,  starosta  ceske 
Bcsedy  v  Tcplicich.  (Z  portretem.) — Na  Pomezi,  alma- 
nach ćeske  Besedy  v  Teplicich.   Pralia  1885  str.  16. 

Iv  1  i  k  a  J  a  r  o  s  1. :  Towarzystwo  pedagogiczne  ve  Lvove.  (Spra- 
wozdanie.)    Poseł  z  5«*cZce  1882,  str.  757—1032. 

Ko.  Mar.:  (Konopnicka.)  Listy  z  Warśayy.  Żenskć  listy 
1885,'  str.  43,  180.     1883  str.  73. 

Kolai-  Josef. :  Hlaskoslovi  jazyka  polskóho.  Na  novycłi 
zakladcch  a  s  novćho  hlediśte  sepsal  —  (Odbitka  „Zprav 
o  zasedńni  krab  cesk.  spol.  nauk).     Praha  1884. 

Konrad  K. :  Krakov.  (^Szkice  z  podróży.)  Vlasf,  ćasopis  pro 
poućeni  a  zabavu.     1885,  ć.  2,  3,  4. 

—  Narodni  zvyky  Ivrakovanu.  (Wedl.  Kolberga.)  Ylasf  (Praga) 

1885,  str.  38,  98,  173,  223,  271. 

—  Kollegium  roratystuv  v  Krakove.    Slov.  Sbornik  1885,  str. 

302-345. 

—  Posvatna  piseń    polska.     S  obzvlaśtnim   zfetelem  k  posva- 

tne  pisni  ceske.    (Sprawy  zased.  kral.    ces.  spol.  nauk.) 
Praha  1885. 

—  „Przez  twe  zmartwychwstanie".     Staropolska  piseń  posva- 

tna,  V  Praźskćm  rukopise  nalezćna.  SIov.  Shornih  1886, 
str.  174. 
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Koryciuski    Cz.:     Pomćry    Cech  k  Polsce  a  jich    vyznain 

V   politickem    ruchu    ślcchty   polskę   v   XV   veku.     SIov. 

Shornih  1883,  str.  585. 
Kościałk  owska  W.  Z.:     Slechta    na    Litve.     Jeji   roz\o- 

historicky,  vyznam  a  źivot.  Slov.    Sbornik  1884,  str.  12, 

77,  144,  189,  233. 

—  Alex.    Świętochowski   —    Wł.    Okoński.     Liter,   studyum. 

(Z  portretem.)     Slov.  Shorn/k  1885,  str.  178,  232. 

Kozel  Frant.:  Krakov — Yelićka.  Szkic  z  podróży.  Opav- 
shj  Ty  dennik  1886,  Nr.  32. 

Kraus  Arnost'  Dr.:  Slovane  v  literaturę  staronemecke  do 
r.  1500.  Zmiuky  o  jazyku,  yyrobcich ,  zvicich  a  vlivu 
Slovauii.     Slov.  Sbornik  1886,  str.  225. 

Ki*iźek  Vaclav. :  Z  dejin  starych  Slovanii.  Studie  z  lite- 
rami pozustalosti  Vyd.  F.  A.  Slavik.     Tcibor  1884. 

Kuba  Lud.:  Słovanstvo  ve  svych  spevech.  Sbornik  naro- 
dnich  a  znarodnelych  pisni  vśech  sloyanskych  narodu. 
Porada,  harmonuje  a  vydava.  —  Kniha  IV:  Pisnę  Pol- 
skę. Narodem  a  pfeklady  opatfil  K.  V.  Prokop.  Kutna 
Hora  i  Poclcbradp  1884—1886. 

Kvapil  Fr. :  Z  vlasti  mohyl  a  kiiźu.  L  Leon  Sowiński. 
Szkic  literacki.     SIov.  Obsor  1883,  Nr.  1. 

—  Polska  novelistika.     Osvrta  1883,  str.    178-252. 

—  Konopnicka  Marie  (z  portretem.)  Sveto2or  1883,  str.  532. 

—  CerstYĆ  rovy  polsko.     (W.  A.  Maciejowski  —  J.  Szujski.) 

Osvcta  1883,  str.  456. 

—  Nova  poesie  polska.     Uvaha  a  ukazky  z  uove  anthologie 

polsko.     Slov.  Sbornik  1884,  str.  245,  297,  347. 

—  Polska  literatura.    (Sprawozdanie.)    Kvety  1884,  str.  113, 

244,  502,  751. 

—  ZencYska  ronumce.     Z  milostnych    avantur   Julia  Słowac- 

kelio.     Slov.  Sbornik  1885,  str.  35. 

—  Bulletin  littóraire,  scientifiąue  et  artistiąuc  polonais  publió 

par    les    soius   de    TAssociation    des    auciens    óleYes    de 
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rEcole  Pol.  u  Paris.  Referat.  Shv.  Shornih  I880,  str. 
552. 

—  Mezi  emigranty.     Yspominka  lui  Bohdana  Zaleskeho. 

Biich  1880,  str.   1<H. 

—  Neznama.     Crta  ze  źivota  Zigmunda    Krasińskćho.    Slor. 

Shornih  1886,  str.  800. 

—  Jan  Lam.  Nekrolog.     Buch  188G,  str.  384. 

—  Ilrdinky  polskć  poesie.    (Z  illustr.  Andriollego.)    Lilia  We- 

neda,  Orlika,  Na  Wisie,  Maryla,  Balladyna,  Anna 
z  Nabrzeża.  Zlata  Fraka  188(3,  str.  30,  43,  58^  74,  122, 
138,  153,  170,  186,  198,  586, '602,  619,  658,  651,  667, 
682,  778,  806. 

—  Jan  Lam.    Nekrolog.)     RozJiledy  literami  1886,  str.  173. 

—  Z    polskeho    pisemnictvi     (lieferaty.)     Bozhledy   literami, 

Praha   1886,  str.  55,  85,  133,  207. 
Li  er  Jan:     81ovanske   umeni   v  praźskóm    saloue   r.    1884. 
Slov.  Shornih  1884,  str.  439. 

—  Polsky  balet.     Slov.  Shornih  1884,  str.  338.. 
Lvovsky   Bfetislav:     Jadwiga.     Zpevohra   od   J.  Jarec- 

kćbo.     Dalihor  1886,  str.  325—338. 

—  Dopisy  (o  muzyce  polskiej.)     Dalihor    1883,  1884,  1885, 

str.  256,  266,  442.  1886  str.  ^ó,  J99,  208,  46.^. 
Madl  K.  B. :     Jan  Alois  Matejko.     Jeho  źivot  a  cinnost'  ume- 
lecka.  (Z  portretem.)  Slov.  Shornih  18>'4,  str.  592—646. 

—  Z  praźskeho  salonu.  (O  artystach  polskich.)  Slov.  Shornih 

1885,  str.  279. 

Machał  H.:     O  ucteni  dćduv  u  JSloYanu.  Studie  bajeslovna. 

Zlata  Praha  1884,  str.  80,  95,  107,  119. 

—  Duha    V    bajich    slovanskych.     Vesna  (morawska)    1885, 

str.  39. 
Machał    Jan  (Hanuś):     Pn.spćvek  ku  hlaskoslovi    leci  po- 
labske.     KoUn  1886. 

—  O    domacich    buźcich   u   SIovanu.   (Mytologiczne.)  .  Zlata 

Praha  188(5,  str.  (543,  663,  679,  694,  711. 
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M  a  H  u  s  k  y  K  o  1  d  a :  Polskę  kneźny  na  trunc  ćeskćm.    Slov. 

Sbornik  1883,  str.  239—248. 
Masek  J.  L  :     Komissya  edukacyjna,  jeji  zaslulia  o  narodni 

vychovani  v  Polsku.     Paedagogkmi  1884,   str.  230. 
M a  t  z  e  n  au  e r  Ant.:    Piispćvky  ke  slovanskómu  jazykozpy tu. 

Listy  filologiche  a  paedag .  1883,  str.  50,  321.     1885,  str. 

161,  H21.     1886,  str.  161. 
Menćik  Ferdinand:  Pltnlci  Yislanśti.  Slov.  Sbornik  188u, 

str.  63. 

—  List  kraloyny  polskę  Alźbety.  Slov.  Sbornik  1883,  str.  55. 

—  Yziijemne  styky  rodu  Habsburskeho  o  Polskom  a  Ruskem 

do  roku  1519.  SIov.  Sbornik  1884,  str.  1,  69,  120,  204, 
258,  .320,  376,  417; 

Mil  tu  er  Jan  Boh.:  Kaplif  a  Videu  r.  1683  a  r.  1883. 
Osueta  1883,  str.  765. 

Moudry  C:  V.  L.  Anczyc.  (Nekrolog.)  Buch  1883,  str.  38.3. 

Muller  Josef:  Zpravy  o  archivu  Jednoty  Bratrske  v  Le- 
śne polskem.     Histor.  Sbornik  1885,  str.  203—292. 

N.  V. :  Mierzwiński  VIad.  (Biografija  z  portr.)  Zlata  Praha 
1886,  str.  381 

NoYotny  V.  J  :  Stanislav  Barcewicz,  yirtuoz  polsky.  Slov. 
Sbornik  1883,  str.  376. 

—  Zpeyaeka  Hermanova  v  Praze^  Slov.  Sbornik  1885,  str.  55. 

—  Polśti    hoste   V  Narodnim    divadle    (T.  Arkel    ze  Lwowa, 

Mierzwiński.)     Slov.  Sbornik  1886,  str.  329. 
Patera  Adolf:     Rękopis    biblii    czeskiej    z  r.  1476,  opisał 

ks.  Ign.  Polkowski.  (Recenzyja.)  Casopis  Mus.  kral.  ćeski 

1884,  str.  123. 
Peryolf  Josef:  Staroslovanskó  rady  a  obyeeje.    L  Siovan- 

ske  osady.  IL  Slovansky  rod.    III.  Slovauska  obec.    IV. 

Tfidy  obyvatelstva.  V.  Statni  zfizeni.  VI.  SnCMuy.    Slov. 

Sbornik  1883,  str.  342,  397,  459,  509,  581,  633. 

—  Slovauskó  pravo.     Z  rady  stati  o  Staroslov.  fadech  a  oby- 

ćejieh.     Słov.  Sbornik  1885,  str.  3. 
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l\M'volf  Joscf:  Slovanske  bajeslovi  a  l)asnictvi.  Z  rady 
stati  o  „8taroslav.  radcch  a  obycejich".  Slov.  Sbornik 
1885,  str.  57. 

—  Slovansky  jazyk.    Slor.  Shornik  1885,  str.  li 4. 

—  Jiii  Kriżanić,  patriarcha   shwistiky.     Slov.   Shornik  1880, 

str.  4,  53,  109,  149. 
Podlipska    Zofie:     Polka   mezi  Ceśkaiiii.     Zpoiuiuka  ua 

Honorata  z  Wiśniowskych  Zapovou.  Slov.  Shornik  188G, 

str.  437—493. 
Pokorny  IJudolt':     Pan  Tadcaś  Adama  Mickiewicze.    Pfel. 

E.    Krasnohorskii.    Praha    1882.    Ocena.    Slov.    Shornik 

1883,  str.  48. 

—  Bohdan  Zaleski.  (Nekrolog.)     Svetozor  1886,  str.  342. 
Polabsky  zob.  Schwab. 

Polivka  J.  Dr,:  Historya  języka  polskiego.  Przez  Aut. 
Kalinę.  Lwów  1883.     Slov.  Shornik  1883,  506. 

—  Historya  języka  polskiego.    Przez  Ant.  Kalinę,  (llecenzya.) 

Casopis  Miis.  kr  dl.  ćesk.  1884,  str.  328. 

—  Novejśi   hypothese    o   puvodu   pisem   slovanskych.     Listy 

filologicke  a  paedag.  1885,  str    92. 

—  Poiśtina  v  horni  stolici  Oravske.    Listy  filologicke  a  pae- 

dag. 18'^5,  str.  463. 

—  Prace  filologiczne  wydawane  przez  J.  Baudouina  dc  Cour- 

tenay,  J.  Karłowicza  etc.  Ocena.  Listy  filologicke  a  pae- 
dag. 1885,  str.  315. 

—  Hlavni    otAzky  sIovanske  filologie.     Atlicnaemn  1985,  str. 

163-233. 

—  Part.  praet.  sloves  intrausitlvnlch  ve  slovanskych  nafecich. 

Listy  flologickr  a  paedag.  1886,  str   2.o3— 257. 
PolkoYsky    Hynek:     Pruvodce    po    klenotne    kathedraly 

krakoYske    na  Vavelu.     L^raha    1885.    (Nakład    własny.) 
Prakticke  navedeni  ku  snadnemu  naućenl  sc  polskćmu 

jazy  ku.  Pofada  odbor  literar.  fec.  spolku  „Slaria"-.  Praha 

1883,  str.  136. 
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Prasek    V.:    Narodopisnć    prameny    na    Tesinsku.     Osveta 

188(),  II.  str.   145. 
Prawda  E.  J.:  Na  Litve  ticho!  Slov.  SborniJc  1883,  str.  566. 

—  Slovanskó  kapitoly:     I.  O  pfekladani  ze  slovanskych 

literatur.    II.  O  slovanske  pravdć  v  poiicnć  literaturę.  III. 

My  u  nich  a  oni    u  nas.     IV.  Cestovani    po   slov.  svete. 

VI.  Vśimaji  li  si  nas  Połaci  a  jak.    SJov.  SborniJc  1883, 

str.   154,  210,  264,  318.     Slov.  Shornik    1884,   str.  274. 
Prawda  E.  J.  zob.  teżJelinek  Edw. 
Preliof  ovsky   B. :     Nekolik    slov    o    literami    vzajemnosti 

sloY.    za    poślednich    let.     Literami   Listy    (morawskie) 

1886,  str.  133,  152,  171,  190. 
Pro  eh  a  z  ka   Mat.  Dr.:     Velmi  zavaźny  dukaz    katolickych 

Rusinu   pro    tvrzenl,    źe   slovanska   liturg-ie    sv.    Cyrilla 

a  Methoda  była  przekładem  fecke.    Sbornik  YelehradsTiy 

1885,  str.  89. 
Purkyne   J.   E.  —  Listy  jego   pisane  do  W.  A.  Maciejow- 
skiego.   Slov.  Sbornih  1883,  str.  621. 
Rezck  Ant.  Dr.:    Szkice  historyczno  Stan.  Smolki.  Serya  I. 

Warszawa  1882.  Ocena.  Slov.  Sbornih  1883,  str.  103. 
Rezek  Ant.  Dr.:     Przymierze  z  Francyą  z  r.  1524.     Przez 

Al.  Hirschberga.  Lwów  1887.  Ocena.  Slov.  Sbornik  1883, 

str.  156. 

—  Szkice  historyczne.   Stan.  Smolka.  Warsz.  1883.  (Referat.) 

Historicky  Sbornik  1883,  str.  298. 

—  Dodatek  ku  jednani  Cechu  s  kralem  polskym  Kazimirem 

1.  1471.  (Hist.)   Historicky  Sbornik  1884,  str.  184—186. 

—  Z  akademickych  publikaci  polskych.  (Referat.)  SJov.  Sbo"'- 

nik  1886,  str.  93. 
iiehof  Frantiśek:     Pan  a  chlap  v  rusinske  vsi  v  Halići. 
Svćtozor  1883,  str.  190—202. 

—  HorstYO,    vodstvo    a  poduebi  rusinskó  Halicc    (z  mapką.) 

Slov.  Sbornik  1883,  str.  396. 
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Keliof  Frantiśek:  Uzemi  Huculuv  (z  mapką.)  SJov.  Shor- 
nik  1884,  str.  290,  351. 

—  Jordan  halieskych  Eusinu.     Sveto2or  1885,    str.  358,  370, 

393,  407. 

—  Ślechta  chodackova.  Zlata  Aralia  1886,  str.  762,  772,  787. 

—  Yanoce  ua  Halicske  Rusi.     Ruch  1886,  str.  149. 
Sasin ek  Fr.  V.:     O  krtn  Jagello-Vladislava,  krale  Polskeho 

V  KrakoYe  14  ńnora  1386  r.  V  Praze,  Urbanek  kom.  1886 
(str.  19.) 

—  Jornandes  a  Slovane.     (Zahady  dejepisne  seś.  2.) 

PraJia  1886,  str.  30. 
Schwab  Polabsky  Arnost:     Kareł  Miarka.     Nekrolog. 
Ndrodni  Listy  1882,  Nr.  234. 

—  Henryk  Sienkiewicz.  Szkic  biograficzny.  Zora  (morawska) 

1883,  Nr.  8. 

—  Henryk  Sienkiewicz.     Crta  biograficka.  Zora  (morawska) 

1883,  str..  190. 
— '■  Michał  Bałucki.  Szkic  biograficzny.    CesM  PoUtika  1883, 
Nr.  285. 

—  Michał  Bałucki.    Wstęp  do  noweł  i  obrazków.    Praha  1886. 
Słama   Franciszek  Dr.:     Yłastenecke   putovani   po  Slez- 

sku.  Obrazy  narodopisne,  historicke  a  kułturui  z  rakou- 
skeho  i  pruskeho  Słezska.  (Z  łicznemi  iłlustracyjami. 
Praha  1886,  str.  584. 

Słayfk  Fr.  A.:     Bratfi  ceśti  v  Leśne.     Studyum  historycz. 

Sbornik  historicky.    Praha  1882,  str.  71.    - 
Sobótka  Primus:    Ptactvo  v  narodnim  podani  słovanskem. 

I.  Cap,  II.  Jenib,  III.  Ćejka,  IV,  Chfastal.  Svetozor  1885. 

Srezneyskóho  łist  J.  E.  Purkynovi.  Slov.  Sbornik  1885, 
str.  465. 

Stadnicka   Lucya   hr. :     Ze  źivota   v  Podołi.     (Povaha, 
obyeeje,  obrady,. a  povery.)  Slov.  Sbornik  1883,  str.  429. 

—  Yecernice  na  Eusi.     Slov.  Sbornik  1886,  str.  253. 

Rozpr.  Wydz    filolog.  T.  Xin.  23 
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Śtolba   Jos.    Dr.:     Ćenstochova.     Ćrta    z  cest.     (Dedikov. 

Marii  a  Bronislavii  Grabo wskym.)     Slov.    ShorniJc   188G, 

str.  588. 
Stole  Aut.:     Pamiętnik  fizjograficzny.     T.  I— IV.    (1881- 

1885.)  Referat.     Atheneum  1886,  str.  65. 
T.  M. :     Radnice  v  Tarnopolu.     (Z  rysunkiem  B.  Havranka.) 

Zlata  Praha  1884,  str.  146. 
T.  S.  Dr.:  Slavnosti  krakovskó  (Sobieskóho.)     Slov.  Shornik 

1883,  str.  577. 
Touźimsky  J.  J. :    V.  A.  Maciejowski,  (Nekrolog.)     Kvcty 

1883,  str.  370. 

Tum  pach  J. :  Z  literarniho  ruchu  v  Polsku.    Vlast'  (Praga) 

1884,  str.  318,  377. 

—  Z  literarniho  ruchu   v  Polsku.    (Dziennikarstwo.)     Vlasf, 

ćasopis  pro  poućeni  a  zabavu.  1885,  ć.  5,  str.  318. 
TurnoYsky  Jaromir:  Navsteva  ve  Yelićce.   Zahavne  Li- 
sty 1884. 
Tyrśoya  Renata:  Matejko  Jan  (z  portretem.)  Zlata  Praha 

1884,  str.  173. 
Tyśler   B.  L. :     Towafystvo   ućitelu  śkol  yyśśich  ve  Lvove 

Paedagogium  1884,  str.  230. 
V.  H. :  Pisma  Henryka  Sienkiewicza.     Warsz.  1882.    Ocena. 

Slov.  Shornik  1883,  str.  215. 
W.   V.:     Kowalski   Alfred   Veruś.     (Biograifija   z   portretem.) 

Zlata  Praha  1886,  str.  705. 
Windakiewicz    Stan.:     O  Kaszubech    v    zatoce     pucke 

(Z  mapą.)     Slov.  Shornik  1885,  str.  26,  85. 
Yykoukal   F.   V.:     Kolęda   u  nas   a  jinde.     Yanoćni   pfi- 

sp6vek  ku  poznani  zvyku  a  pisni.    Kvcty  1884,  str.  45 

—189. 

—  Stedry  većer  na  Pokuci  (Etnohraf.  stud.)     Sfetozor  1886, 

str.  39. 
Vy letni    list    Sokola   kolinskćho   do  Krakova      15    Srpna 
1884.    (Z  planem  i  rycinami.)    Litografija.     Kolin  1884. 
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Vy  mazał  Fr. :  Pnnl  polskć  ćteiii.  Brno  1883,  str.  4. 

—  Poc-atky  slovanśtiny  a  litevśtiny.     Brno  1884,  str.  112. 

—  Kvetobor  z  pfednich  błisniku  slovanskych.    Originaly  s  vy- 

kladem.     Brno  1885,  str.  176. 

—  ToLskó  lekoe  (językowe.)     Ohzor  (morawski)   1885. 

—  Nćkolik  lekci  z  polśtiny.    Komenshy  (tygodnik  Olomunc.) 

1885. 

Vinafo  vsky  H. :  Spolek  Subravcu.  Crta  z  kulturni  historie 
polsko.     Slov.  Shornik  1884,  str.  487. 

V  r  c  h  1  i  c  k  y  J  a  r  o  s  1  a  v :  Poesic  Adama  Asnyka.  Nedelni  Li- 
sty (Hlasu  Naroda)  1886,  Nr.  1. 

Yocadlo  Yilćm:  Slovnlk  kapesnl  polsko-cesky  (diflferen- 
cialui).  Słownik  kieszonkowy  polsko-czeskiej  różnojęzy- 
czności.  Tahor  1883—1885.  Zeszyt  I— VI.  (a  —  lutrzeć.) 

Yoraćek  J.  A.:  Slovansky  tydeu.  Ukazka  narodni  etymo- 
logie.    SIov.  Shornih  1884,  str.  565. 

Zeleny  V.  V.:  Moniuszkova  „Halka"  v  Praze.  Slov.  Shornik 
1883  str.  163. 

Zit  Josef  Dr.:  (Jtvrty  sjezd  lókafuv  a  pflrodozpytcu  pol- 
skych  V  Poznani.  (Odbitka  z  ^Casop.  cesk.  Ićkafu  XXni 
str.  390.  423,  470,  487,  502,  534,  552,  601,  614,  646, 
663,  679,  710.)     Fraha  1881. 

Zitek  Em.  Dr.:  Szalona.  Powieść  J.  I.  Kraszewskiego. 
Warszawa  1882.  Ocena.     Slov.  Shornik    1883,   str.    105. 

—  Jan  Kochanowski  w  świetle  własnych  utworów.  Przez  Br. 

Chłel)owskiego.    Warsz.     1884.    Eeferat.     Slov.    Shornik 
18S4,  str.  279. 

—  W  półcieniu.     Opowiadania    przez  W.  Z.  Kościalkowską. 

Warszawa  1885.  Ocena.     Slor.  Shornik   1885,    str.  162. 
Z  o  u  b  e  li    F  r.  J. :     Komenslcy  a  vy  vraceni    Leśna    połskeho 
1.  1656.     Osveta  1886,  II.  stu.  894. 


180 


Niepodpisanych  autorów  prace: 

Adam  Asnyk.     Przekład   Fr.  Kvapila.     Praha  188G.     Ocena. 

Slov.  Sbornik  1886,  str   289. 
Bałucki  Michał  iz  portretem.)     Svetozor  1884,  str.  565. 
Parcewicz  Stanisław,  skrzypek.  (Z  portretem.)  Divadelni  Li- 
sty 1883,  str.  102. 
Brandt  Josep  (z  portretem.)     Zlata  Praha  1885,  str.  189. 
Czajkowski  Michał.  (Biograf.)     Zlata  Praha   1886,  str.    127. 
Jos.  Ig.  Kraszewski  (z  portretem.)     Zdbavne  Listy  1883. 
Hipolit  Lipiński  (z  portretem.)     Svetosor  1884,  str.  411 
Wł.  Mierwinski  (z  portretem.)     Svetozor  1884,  str.  191. 
Stanisław  Mioniuszko  (z  portretem.)  Zdbavnć  Listy  1883. 
Antoni  Ed.  Odyniec.  (Nekrolog.)     Osveta  1885,  str.  377. 
Ant.  Ed.  Odyniec.     Zlata  Praha  188.5,  str.   121. 
Jubileum  A.  P.  Pjatkowskeho.   Poseł  z  Budce  1885,  str.  332 

—352. 
Henryk  Sienkiewicz  (z  portretem.)     Svetozor   1884,   str.  607. 
Szokalski  Dr.  zob.  Casopis  ces.  lókafu. 
Szujski  Josef.  (Nekrolog.)     Slov.  chomik  1883,  str.  164. 
Zaleski  Bohdan.    (Nekrolog.)     Slov.    Shornih   1886,  str.   238. 
Hygiena  skolska  na  IV.  sjezdu  lókafuy  a  pfirodozpytcu  pol- 

skych.     Beseda  UćitelsM  1884,  str.  375. 
Wiadomości   o   szkołach  w  Polsce.     Beseda    Ućitelskd   1885, 

str.  53,  65,  81,  282,  505,  506,  610,  653,  677. 
Valny   sjezd    „Towarzystwa   pedagogicznego'*  ve  Stryji,  dne 

18,  19  a  20  cervence  1883.  Poseł  z  Budce  1883,  str.  924. 
II.    valnó    shromaźdeni    halicskćho   Towarzystwa    nauczycieli 

szkół  wyższych.    Poseł  z  Budce  1885,  str.  496. 
17.  valny  sjezd  Towarzystwa  pedagogicznego  ve  Stryji.  Pae- 

dayocjium  1883,  str.  514. 
19.  valne  shromaźdeni  halićskćho  Towarzystwa  pedagog.  1885 

Poseł  z  Budce  1885,  str.  637. 


* 
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Shornih    Ydelirculslnj.    (Zawiera    ro/prawy    o  Św.  apostołach 

słowiańskich.)    Redalitor    Josef  Vykydal.     Rocznik    III, 

IV,  Praha  18S3,  Brno  1885 
„Naród  sobe !"  v  ruskć  censufe  (w  Warszawie )    Slov.  Shor- 

nik  1886,  str.  428. 
Matejkuy  „Vjezd  Jany  d'Arc  do  Remeśe.   Svetozor  1880,  str. 

431. 
Polsky  śleclitic  na  Podoli.  (Typ.)  Zlata  Praha  1885,  str.  89. 
Jan  III,  Sobieski  a  osvobozeni  Yidne.  (Z  illustracyjami)  Sve- 

tozor  1883,  str.  438—462.    ■ 
Chata    polska.     Stndyimi    lingwistyczno  archeolog,    przez    J. 

Karłowicza.  Warszawa   1884.  Referat.    Atheneum  1885, 

str.  179. 
Przyczynek  do  gwary  Zakopauskiej      Zest.  Dr.  ^^'ł.  Kosiński. 

Referat.     Slov.  Shornik  ]884,  str.  225. 
Uskoci.    Roman  T.  T  Jeża.   Pieł.  A.  Schwab-Polabsky.   Ocena. 

Slov.  Shornik  1885,  str.  278. 
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DE  YOCABULIS       • 

rvi3i:is  et  rvi]M:ixj>i: 

apud 

T.   MACCIUM   PLAUTUM 

et 

P.  TERENTIUM 

scripsit 

JACOBUS   WRÓBEL. 


§•  1. 

De  usu  Yocabulorum  nimis  et  nimium  dispiitaturo  antę 
omnia  diceudum  mihi  esse  videtur,  ąiiae  sit  horum  yocabu- 
lorum ori^o  quaeque  notio  j)ristina  et  genuina.  Quibus  prae- 
missis  usum  illarum  particularuin ,  ((uae  cum  adverbiis  et 
adiectivis  et  verbis  coniunguntur,  explauare  conabor;  postea 
traetandi  mihi  erunt  loci,  ąuibus  nimis  et  nimium  debilitata 
significatione  ])ro  vaJde  vel  multum  ponuntur.  Tandem  vero 
levitcr  perstringam,  quid  sibi  velint  voculae  nimio  et  adie 
ctivum  niniius  tam  apud  Plautum  (juam  apud  Tereutium.  Quae 
omnia  luculentis  illorum  seriptorum  exemplis  comprobabuutur. 

Comparativa   adverbiorum  nimis  et  nimium   forma,   uti 
magis  magius ,  liaud  secus  ac  nihil  ex   ne-hil-um  ne-hil ,   ex 
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ne-mi-s  ne-mi-um  profecta  esse  videtur.  Radix  horum  voca- 
bulorum  eadem  esse  putatur  ac  noniiniiin  [j.£-:pov  mensura  etc, 
quod  nmlti  iicjiie  doctissimi  coiifirmant  probantąiie  viri. ') 

Notio  autem  genuina  et  pristiua  prorsiis  respondet  nostro 
niezmiernie,  gerinauico  iibermiissig ,  quae  sig'uificatio  iii  aliis 
quoqiie  locutionibus  latinis  ut  e.  g.  ultra  modum,  plus  acąuo 
deprehenditur  et  haeret. 

Atque  iii  fabulis  Plautinis  TereDtianisqiie  permulti  occur- 
riint  loei ,  ({uibus  voculae  illae  pristina  illa  vi  praeditae  ad- 
yerbiis  adieetivis  aut  verbis  additae  exhibentur. 

§.  2. 
Primum  igitur  de  Yocabulo  nimis  nobis  est  disserendum. 
Nimis  a)  adverbii  vim  auget: 
PI.  Aniph.  213  '■')  nimis  ferociter  legatos  nostros  increpaut. 
Asin.  470.  nimis  iracunde. 
Bacch.  594.  nimis  iracunde. 
Epid.  322.  nimis  diu  maceror. 
„      376.  nimis  longum  ioquor. 
„      665.  nimis  longum  loquor. 


')    Cf.    A.    Vanićek.    Etym.    Worterbuch    d.    lat.    Spr.    Leipz. 

1874.  p.   115  są. 
^j  T.  Macci  Plauti  Comoediae: 

Amphitnio,    Asinaria,     Aulularia,     Bacchides,     Curculio, 

Epidicns,  Menaechmi,   Mercator,    Mostellaria ,    Persa,    Poe- 

Duhis,  P-eiidohis,   Stiduis,    Trinummus,    Truoulentus  edid. 

Fr.   RitscJielius   sociis   operae   adsumptis   Gnsf.   Loewe, 

Geo.  Goetz ,  Fr.  Schoell.  Lipsiae. 

Captivi,   Miles  Gloriosus,    Rudens   edid.  Alfr.   Fleckeisen. 

Lips.  1876. 

Casina,    Cistellaria,    Fragmenta    edid.     C.    H.     Weisitis 

Lips.  1881. 

F.  Terenti   Comoediae: 

Andria,    Eunuchus .    Heauton  Timornmenos,    Phorniio,  He- 

cyra,  AdelpLi,   recens.     Alfr.  Fleckeisen.   Lips.   1878. 
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Men.  81.  nimis  stulte  faciunt. 
Merc.  160.  nimis  diu  animi  pendeo. 
Mil.  1310.  nimis  morantur  me  diu. 

„     1347.  ue  hoc  tandem  propalam  fiat  nimis. 
Most.  292.  nimis  diu  abstineo  manum. 
Pers.  114.  nimis  paene  manest. 

„      167.  nimis  long-um  loąuor. 

„      657.  ue  nimis  diu  tua  sim. 

„      822.  nimis  diu  sieci  sumus. 
Pseud.  687.  nimis  diu  et  longum  loąuor. 
Truć.  467.  nimis  cito  odium  percipit. 
Rud.  1234.  nimis  sancte  pius. 

Ter.  Heaut.  1045  sq.  nimis  grauiter  cruciat  adulescentulum — 
nimisąue  inhumane. 
Nimis  b)  cum  adiectivis  coniungitur: 
PI.  Ampb.  903.  nimis  iracunda's. 
Asin.  410.  nimis  imperiosust. 
Aul.  272.  subitumst  niniis. 
Cas.  4.  3.  19.  nimis  tenax  es. 
Men.  588.  me  —  nimis  sollicitum  cluens  ąuidam  babuit. 

„      760.  nimis  longus  sermost. 
Merc.  597.  nimis  tardus  est. 
Mil.  68.  est  miseria  nimis  pulcrum  esse  hominem. 

„     853.  paulum  loculi  erat  [nimis]  lubrici. 
Most.  176.  nimis  tu  ąuidem  stulta's  mulier. 

„      292.  nimis  ornatast. 
Poen.  541.  nimis  iracundi  estis. 
Pseud.  249.  nimis  molestu's. 
„       299.  nimis  miser  sum. 

„       1243.  nimis  illic  mortalis  doctust.  nimis  uorsutus,  ni- 
mis malus. 
Rud.  681.  nimis  inepta's. 

„      1204.  nimis   paene   inepta   atąue   odiosa   eius  amatiost. 
Triu.  80i">.  nimis  lonffo  sermnne  ntimur. 
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Tnie.  loO.  nimis  otiosum  te  arbitror  —  csse. 

„       205.  nimis  (juidein  hic  truculentust. 
Ter,  Ileaut.  440.  iichcmens  in  utraiiiąue  partem  —  es  nimis. 

Nota.     Hue   addam    duo    exempla   adverbii   nimis   cum 
Yocula  nihili  coniuncti: 
PI.  Merc.  125.  nimis  nihili  tibicen  siem. 
Rud.  920.  nimis  homo  nihilist,  qui  piger  est. 

Nimis  c)  additur  verbo : 
PI.   Epid.   404   sq.   numąuam   nimis   potest  |  pudicitiam   quis 

suae  seruare  filiae. 
Mil.  835.  nimis  calebat. 
Most.  576.  ne  [clama  nimis]. 
Poeu.  1204.  quom  sibi  nimis  placent. 

Stich.  96.  numquam   —   nimis    curare    possunt   suom  paren- 
tem  liliae. 
„       310.  nimis  haec  res  sine  cura  geritur. 
Ter.  Eun.  222.  nimis  me  indulgeo. 

Nota  1.  Ubi   nimis  absolute  usurpatur,  yerbum  aliquod 
est  subaudiendum. 
Ter.  Andr.   60   sq.    nam   id    arbitror  |  adprime   in   uita   esse 

utile,  ut  ne  quid  nimis. 
Heaut.  518  sq.  equidem  te  demiror  —  |  —  qui  heri  tantum 
biberis.  Chr.  nil  nimis. 

Nota  2.  Nimis  eadem  signiiicatione  praeditum  nonnun- 
quam  cum  vocula  tandem  copulatur. 
PI.  Pers.  169.  nimis  tandem  me  quidem  pro  barda  et  blenna 

reor  habitam  esse. 
Pseud.  916.  nimis  tandem  abs  te  contempnor. 

Nota  3.  Aliis  locis  vocabula   obtestationis  vim  adverbii 
nimis  augent. 
PI.  Cas.  5.  2.  36.  (spurio  1.)  nimis  tu  quidem  bercie  —  milii 

haec  facis. 
Men    696.  nimis  iracunde  bercie  tandem. 

Rozpr.  Wydz.  filolog.  T.  XIII.  21 
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Mil.  10G2.  ecastor  nimis  uilest  tandem. 

Pers.  591.  nimis  tu  ąuidem  bercie  homo  stultus. 

Yocabulum  nimium  eadem  signitieatione  usurpatur. 

Nimium  a)    cum    adverbio   coniunctum    invenimus: 
PI.  Curc.  207.  nimium  consultas  diu. 
Epid.  630.  nimium  aduenisti,  cito. 
Mil.  716.  nimiumąue  ad  te  et  tua  multum  uides. 
Pseud.  1032.  nimium  tarde  egrediuntur  foras. 
Rud.  420  sq.  nimium  familiariter  |  me  attrectas. 
Trin.  1060.  nimium  —  saeuiter. 
Ter,  Andr.  450.  nimium  parce  facere  sumptum. 
„         „       455.  tu  quoque  perparce  nimium. 

Nimium  b)  cum  adiectivo  copulatur: 
PI.  Bacch.  73.  nimium  ferus. 

„       74.  nimium  pretiosa's  operaria. 
Men.  119.  nimium  te  habui  delicatam. 
Most.  947.  nimium  delicatu's. 
Poen.  371.  nimium  irata's. 
Pseud.  205.  nimium  indoctus. 
Ter.  Eun.  380.  ne  nimium  calidum  hoc  sit  modo. 
Ad.  63.  nimium  ineptus  es. 

„    64.  nimium  ipsest  durus  praeter  aeąuom. 
Hec.  853.  nimium  me  ingratum  putas. 

Nimium  c)  cum  verbo  legimus: 
PI.  Cas.  2.  3.  34.  nimium  tinnis. 
„       3.  2.  28.  nimium  saeuis. 
Merc.  695.  nimium  obsonauit. 
Mil.  1039.  nimium  optas. 
Pseud.  889.  nimium  tinnis. 
Truć.  896.  nimium  saeuis. 
Heaut.  861.  nimium  illł  —  indulges. 
Ad.   168  sq.  acccde  illuc  — -  |    iiiiniiun  istoc  abisti. 
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Ad.  G84.  uereor  iie  indulgens  nimium   sies. 
„     954,  nimium  ad  rem  in  senecta  attenti  sumus. 

§.  3. 

Yerumtamen  haec  pristina  significatio  labente  tempore 
scnsim  obsolescere  coepit  atque  debilitata  est.  Quam  ob 
rem  posteriorc  aevo  nimis  et  nimimn  pro  valde  vel  multum 
usurpabatur,  uti  Brixiiis  ad  PI.  Trin.  28  adnotavit ').  Hinc 
divus  Augustinus  in  enarratione  psalmi  118  haec  dicit:  „ali- 
fjuando  latina  lingua  hoc  verbo  (sc.  nimis)  sic  abutitur,  ut 
nimis  pro  eo,  quod  est  valde  et  positum  inveniamus  in  litte- 
ris  sacris  et  ponamus  in  sermonibus  nostris".  Quam  obser- 
vationem  veram  esse  innumera  scriptorum  fabularum  exempla 
testantiir,  ut  ex  hac  re  quoque  appareat,  quam  arto  vin- 
culo  sermo  vulgaris  posterioris  aevi  cum  sermone  comoediae 
anticjuae  coliaereat.  Itaque  apud  Plautum  inveuimus  nimis 
sensu  debilitato. 

a)  cum  adyerbio  iunctum: 
Asin.  582.  nimis  aegre  risu  me  continui. 
Aul.  61.  nimisque  ego  hanc  metuo  małe. 

„     208.  nimis  małe  timui. 

„     497.  nimis  lepide  fecit  uerba  ad  parsimoniam. 
Cas.  4.  1.  15.  nimis  lepide  ei  rei  dant  operam. 
Bacch.  672.  nimis  multo  minus,    quam  parum. 
Epid.  209.   nimis  factum  bene. 

„      281.  te  conmentura  nimis  as  tutę  intellego. 
Men.  688.  nimis  stulte  dudum  feci. 

„      945.  nimis  prouentumst  nequiter. 
Merc.  501.  nimis  stulte  fiicis. 
Mil.  1141.  nimis  facete  nimisque  facunde  malast, 
Pers.  19.  nimis  stulte  amicis  utere. 


^)  Praeterea  cf.  Lorenz^  ad  Most.   72. 
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Pers.  323.  nimis  tu  facete  loąuere. 
Poen.  666.  nimis  lepide  de  latrone. 
Pseud.  249.  nimis  superbe. 

„       912.  nimis  metuebam  małe. 

„       1019.  nimisąue  e^o  illum  —  metuo  et  formido  małe. 
Eud.  360.  nimis  lepide  iecisti  bolum. 

„      920.  nimisąue  id  genus  odi  ego  małe. 
Stich.  375.  nimis  factum  bene. 
Trin.  974.  nimis  argute  me  obrepsisti. 
Truć.  493.  Strenui  nimis  plus  prosunt  populo. 

Nimis  b)  cum  adiectivo  occurrit  nobis: 
PI.    Amph.    218.    legiones    educunt    —    nimis   pulcris    armis 
praeditas. 

„      442.  nimis  similest  mei. 

„      506.  nimis  hic  scitust  sycophanta. 

„       828.  de  —  subditiuo  —  mirumst  nimis. 
Asin.  679.  nimis  bella's. 
Aul.  750.  nimis  uilest  uinum  atąue  amor. 
Cas.  3.  1.  15.  quid  me  amare  refert,  nisi  sim  doctus  et  dicax 

nimis. 
Bacch.  724.  nimis  bellust. 
Curc.  167.  nimis  lepida. 
Epid.  378.  nimis  doctus. 
Men.  94.  nimis  lenta  uincla  sunt  escaria. 

„      1019.  nimis  bona  ora  conmentaui. 
Mil.  248.  nimis  doctum  dolum! 

„    870  sq.  mulierem  |  nimis  lepida  forma  ducit. 
Pseud.  124.  hoc  peruolgatumst  nimis. 

„       205.  nimis  sum  stultus. 
Trin.  1139.  nimis  pergraphicus. 
Poen.  841.  nimis  eum  ausculto  lubens. 


Nimis  c)  verbo  additur: 
PI.  Amph.  765.  nimis  demiror. 


II 
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Asin.  589.  nimłs  uellem  habere  perticam. 

Cas.  2.  3.  3.  nimis  demiror. 

Curc.  321.  scire  nimis  liibet. 

Baech.   1083  sq.  nimis  nolo  |  ei  desidiae  dare  hidum. 

Men.  384.  nimis  miror. 

Mil.  468.  nimis  beat. 

Most.  26G.  nimis  uelim  lapidem. 

Pers.  626.  nimis  pauebam. 

Pseud.  201.  nimis  sermone  huiiis  ira  incendor. 

„       599.  nimis  uelim. 
Rud.  662.  nimis  uelim. 
Stich.  312.  nimis  uellem. 

„      711.  nimis  uellem. 
Ter.  Eun.  786.  nimis  uellem. 
Ad.  522.  miserere  nimis  eupio 

Nota  \.  Nimis  quam  augendi  causa  usurpatur: 
PI.  Capt.  102.  nimis  quam  cupio. 
Most.  511.  nimis  quam  form  ido. 
True.  468.  [nimis  quam  paucae  sunt  defensae]. 
„      507.  nimis  quam  tui  similest. 

Nota  2.    NonnuDquam  buic  vocabulo  particulae  obtesta- 
tiouis  adduntur,  ut: 
PI.  Amph.  858.  nimis  ecastor  facinus  mirumst. 
Aul.  106.  nimis  herele  inuitus  abeo. 

„     670.  nimis  herele  —  ad  me  reiieniat  uelim. 
Capt.  913.  nimisque  herele  ego  illum  małe  formidabam. 
Rud.  511.  edepol  nimis  uelim. 
Truć.  247.  nimis  pol  mortalis  lepidus  nimisque  probus  dator. 


Eandem  notionem  vocabulo  nimium  nonnunqnam  inesse 
haec  exempla  luculenter  probabunt. 
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Nimimn  a)  cum  adverbio: 

PI.  Aul.  537.  mmium  liibenter. 
Cas.  3.  1.  8.  nimium  scite  scitiis. 

„     4.  1.  13.  uimium  lepide  dissimulant. 
Epid.  2.  odio's  nimium  familiariter. 
Merc.  479.  iiimiurti  multum  scis. 

„      526.  tondetur  nimium  scite. 
Stich.  698.  nimium  lepide  in  mentem  uenit, 

„      699.  nimium  hic  dulciust. 

„       748.  nimium  lepide  fabulatast. 
Ter.  Heaut.  770.  nimium  (sc.  probe)  inąuam. 

Nimium  b)  cum  adiectivo: 

PI.  Men.  1039.  nimium  mira  —  exorta  sunt. 
Mil.  591.  uimium  festiuam  —  operam  praehibuit. 
„     998.  amat  hunc  liominem  nimium  lepidum. 

„   1003.  illa  ipsast  nimium  lepida. 
Poen.  901.  nimium  lepidum  memoras  facinus. 
Pseud.  700.  nimiumst  mortalis  graphicus. 
Triu.  G20.  nimium  difficilest  reperiri  amicum. 

„     931.  nimium  miri  modis  mirabiles  (sc.  loci). 

„     936.  nimium  g-raphicum. 
Truć.  505    peperit  pueriun  nimium  lepidum. 

„      704.  mmium  magnae  mellinaest  mihi. 
Frag:m,  Astraba  s.  Clitellaria   10.   nimiumst   uegrandi  gradu. 
Ter.  Eun.  1018.  nimium   (sc.  lepidum). 

Nimium  d)  cum  verbo: 

PI.  Cist.  1.  1.  19.  nimium  dabat,  quod  biberem. 

Merc.  686.  nimium  scis  sapere. 

Pers.  663.  nimiumst  (bis). 

Trin.  28.  nimium  morbus  mores  inuasit  bonos. 

Ter.  Phor  664.  nimiumst. 


m 

Ad.  392  sq.  nimium  inter  uos  —  |   pernimiiim  interest. 
„     835  sq.  ne  nimium  modo    |  —  nos  —  subuortat ').   . 
Nota   1.     Voc'abnlum    niminm    cum    genetivo    partitivo 
copulatur    et    paeue    idem    significat,    atque 
multum. 
PI.  Merc.  739.  nimium  negoti  repperi. 
Sticb.  375.  argenti  auriąue  aduexit  nimium. 
„      379.  aduexit  nimium  bonae  rei. 

Nota  2.     Nimium  cum  particula  obtestationis  semel  le- 
gitur. 
PI.  Truć.  825.  nimium  pol  opportune  —  egreditur  foras. 

Nota  3.     Nimium  ąuantum  augendi  causa  dicitur. 
Ter.  Phor.  643.  nimium  ąuantum  (sc.  postulat). 

Eodem  sensu  Cicero  vocabulum  nimium  (nimio,  nimis) 
nonnullis  locis  usurpat,  ut  de  fin.  IV.  §.  70.  sed  differre  — 
inter  houestum  et  turpe  nimium  ąuantum ,  nescio  quid  inmen- 
sum ,  inter  ceteras  res  nihil  omniuo  interesse.  Orat.  §.  87. 
nimium  ąuantum  valent. 

In  Verr.  act.  sec.  IV.  §.  132.  nimio  operę  delectant. 
De  leg.  I.  §.  26.  oculi  nimis  arguti  ^). 

§•  4. 
At  lam  idoneam  exemplorum  farraginem  ad  compro- 
bandam  utramąue  notionem  vocabulorum  nimis  et  nimium 
congessisse  mihi  videor.  Restat,  ut  adferam  exempla,  qui- 
bus  usus  Yocabulorura  nimio  et  nimius  illustretur.  Atąue 
antę  omnia  hic  monendum  esse  mihi  videtur  adiectivum  ni- 
mius in  litteris  sacris  vulgatae  editionis  pro  graeca  voce 
-oXu;  usurpatum  esse.  Legimus  enim  in  epist.  ad  Ephes.  2. 
4  sq.  Deus  autem  —  propter  nimiam  caritatem  suam  —  con- 


')  Cf.   adn.  Dziatzkii  ad.  h.  1. 

*)  Cf.  Hauptii,  Opusc.  vol.  2.  p.  457. 
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vivificavit  nos.      'O  os   0sb:  —   oia  ty;v  tSkIt^-j   y.-^'y.T.r,^^  auTOu  ■ — 
•^jj.a;  —  TJV£Ca)0TC0iY)5£v. 

a)  Yocula  »»';»/o  a(lverbii  viee  usurpatur  a  Plauto  — 
apiul  Tereiitium  exempla  eiiis  modi  non  exstant  —  paene 
seinper  sensu  debilitato  'j  ut : 

Bacch.  770.  nimio  illaec  res  est  sanę  diuidiae  mihi. 
Pers.  94.  nimio  sunt  crudae. 
Stich.  704.  nimio.  liąuido  Libero. 

b)  Atąiii  pliires  loci  apud  eundem  scriptorem  nobis  oc- 
currunt,  ąuibus  tiimio  vim  comparativi  auget  et  fere  idem 
est,  quod  multo: 

Bacch.    122.    qiiem    ego    sapere    nimio    censui    plus,    quam 
Thalem. 
„     149.  [uideo  nimio  iam  multo  plus,  quam  uolueram]. 
„     150.  uixisse  nimio  satius  iam,  quam  uiuere, 
„     164  sq.  nimio  es  tu  ad  istas  res   —  docilior,    |   quam 

ad  illa. 
„     314.  nimio  hic  priuatim  seruaretur  rectius. 
Men.  979.    nimioqae  edo   lubentius   molitum,    quam   molitum 

praehibeo. 
Merc.  549.  nimiost  aequius. 

Most.  72  sq.    nimio   celerius   |   ueuit,   quod   nolis,    quam   — 
quod  —  petas. 
„     145.  ego  sum  in  usu  factus  nimio  nequior. 
„     412  sq.  nimio  edepol  ille  potuit  exspectantior   |   uenire. 
„  1103.  nimio  plus  sapio  sedens. 
Pers.  111.  nimio  melius  oppectuntur  frigida. 
Pseud.    281.    nimio    id,    quod   pudet,    facilius   fcrtur,    quam 

illud,  (piod  pigct. 
Rud.  185.  nimio  —  fortunae  minus  miserae  memorantur. 


')  Genuina  notio  inest  liuic  vocabulo  scmel  apud  Plautum 
Most.  905.  „num  Liraio  emptae  tibi  uidentur"  ubi  taraen 
nimio  potius    ablativum  prctii  esse    necesse  est    statnamus. 


I 
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Uiid.  4()(>.  niiiiio  minus  altiis  jiuteus  uisust,  (luam  iirius. 
Stieli.  .'Jo!),  nimio  adporto  inulto  taiito  plus,  (|uam  speras. 
74(5.  niniio(iue  sibi  mulier     -  iej>pent  odium  oeins. 
Triii.  ;}4  s(i.  inmioque  hic  pluris  paueiorum  gratiam  ]  laciuiif. 

„     311.  nimio  satius  est. 

„     387.  nimio  citius  transiges. 

„    1040.  ul)i  malos  mores  adłig-i  nimio  fnerat  ac{iuius. 
Truć.  452  sq.  nimio  minus  perliibemur  i  malae.    <|uam  sumus. 

„     470.    [mulieri   nimio   małe  lacere   melius   ojtust,    ((uam 
beue]. 

„     673.  nimio  minus  saeuos  iam  sum,  (|nani  fui. 

e)  Nonnunąuam  copulatur  jiimio  cum  vcibis,  (|uae  com- 
l)arativum  sensum  exhibent: 
l'I.  Haccb.  31>0.  nimio  inpendiosum  praestat  te,   (piam  ini;ra- 

tum  dicier. 
Capt.  516.  nimio  mauelim. 
Fragm.  Addictus.  oj)us  faccre  nimio,    (|uam  (bninire  mauubł. 

Adiectivo    nimius  ,duplicem    notionem  sc.   .Ł;-enułn:ini    et 
debilitatam  inesse  haud  rara  exempla  comj)robaiit. 

Nimins  a)  sensu  genuino  exbibetur: 
1*1.  Amph.  OKi.  nimia  niemoras  mira. 
„      1080.  nimia  mira  uidi. 
„      1105.  nimia  mira  memoras. 
Curc.  468.  ne  nimio  operę  sumat  operam 
Poen.  10.  nimiast  stultitia. 
„     239.  nimia  omnia  nimiuni  exhibent  negotium. 
„     317.  nimia  nos  socordia  —  tenuit. 
Ter.  łleaut.  lOO.  fit  —  ex  nimio  otio. 

„      441.  aut  largitione  nimia  aut  parsimoiiia. 
„      505  sq.  gaudio  |  sumus  praepediti  nimio. 
Ad.  63.  uestitn  ninuo  indulges. 

b)  Scnsus  debilitatus  depreheuditur : 
l'i.  Aul.  820  sq.  repperi  bodie    |  —  diuitias  nimias. 
Ho/i>i.  \v_\d/..  niuK.-.  T.  xni.  25 
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Capt.  275.  uimius  nugator  fuit. 

Cas.  3.  1.  14.  niinias  delicias  facis. 

Mcu.  11>0  są.  nlmio  —  i)ericnlo  |  surrupui. 

Merc.  19.  iiiniiaque  elegantia. 

Mil.  68.  nimiast  miseria. 

„  998.  nimia  pulchritudine. 
Poeii.  120i").  niniiae  uoluptatist. 
Pseud.  12S0.  nimiae  tum  uoluptati  edcpol  im. 
Stich.  523.  nimiast  uoluptas. 
Truć.  68.  nimiast  ratio. 

§.  5. 

Trinsąnam  disputatio  mea  ad  calcem  decurrat,  aeąuum 
existimo  recensere,  ąuotiens  vocabula  nlmis  et  nimium  apud 
scriptores  in  hac  lucubratione  laudatos  usurpentur. 

Vocabulum  nimis  multo  freąuentius  apud  Plautuni  legi- 
tur,  quam  nimium^  quamvis  in  eligendis  his  Yoculis,  ut  ait 
Ed.  Woelfflinus  ') ,  littera  secpientis  verbi  millius  fuerit  mo- 
menti.  Nonnunąuara  utrum(|ue  Yocabulum  in  uno  eodcmque 
enuntiato  varietatis  causa  exhibetur,  ut: 
PI.   Mil.    716.    nimis   bona  ratione    nimiumque    ad  te   et   tua 

multum  uides. 
ll)id.  1003.  tu  autem  illa  ipsast  nimium  lepida  nimiscjue  nitida 
.  femina. 

Apud  Plautum  inyenitur  mmi?  119  1ocis,  ter  dubio  loco, 
nimium  autem  51  locis. 

Apud  Terentium  nimis  8ies  legitur,  nimium  16ies. 

Hic  non  alienum  milii  esse  yidetur  admonere,  (pio  modo 
res  se  liabeat  in  littcris  sacris  vulg-.  ed. ,  ul)i  nimis   140ics  "^j 


')  Lateinischo    u.    Roinanisclio    Comparritioii.    Erlangcii.  1879. 

p.  24. 
-)  Cf.   Iluf^o  Canlinalis ,    Sacroiiim  Biulionnn    vulf;atae  editio- 

iiis   rciiiconliiiitiac     Yiciinae    ]H2r). 
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lugcutibus  occurrit,    nimiiun,    veru    nuii    iiisi    (jiiulliKir  I.  iiiM- 
nitur : 

Genes   31).   10.  nimi  urn  credulus  verbi.s. 
Sap.  17.   17.  vini  aquae  decurrentis  nimiuni. 
Eccii.  6.  21.  aspera  est  niiriiura  sapientia. 
„     U).  24.  est,  qui  se  nimiiim  snbmittit. 

Adverbinin  nimio  apiid  Plaiitum  28  locis  exstat  bis  loco 
dubio  apud  Terentium  nusqiiani. 

Adiectiyum  irżniins  IDies  usurpavit  Plautiis,  4ter  Te- 
rcntiiis;  iicuter  vero  adverbio  mmie  est  iisns,  (jiiod  passim 
apud  posteriores  scrij)tores  Icgitur,  nt  apud  Spart.  Hadr.  21. 
nimie  multum,  et  Pallad,  de  re  rust.  3.  10.  27.  uimie  fri- 
gidus  V. 

Deniąue  monendum  est  yoeabula  nimis  et  nimmm  .sae- 
pius  post  adiectiva  vel  verba  esse  posita: 
PI.  Amph.  828.  Aul.  272.  Cas.  3.  1.  15.  Mil.  68.  ibid.  1347. 
Pseud.  124.  Ter.  Andr.  455.  Heaut.  440.  Ad.  684. 

Nota.      De    vocabulis    nimis    et    nimitim    praeter    Ed. 
Woeltflinum  1.  1.  scripserunt: 
I  land.  Tursell.  de  partie.  T.  IV.  p.  207-214. 
Fr.  Nevius.  Lateinische   Formeulehre.   2  Aufl.  Berolini  1877 
T.  II.  p.  678,  679  et  684. 


')  Cf.  Ed.  WoelfHinus   1.  s.  i. 


De  modo  ac  ratiooe,  qua  Mstorici  Romani  nuraeros,  qui  accurate 
deflniri  non  poterant,  expresserint. 

Scripsit 

Joannes  Rozwadowski. 


Pars  I. 

Scripturo  mihi  de  hac  materia  optimum  visimi  eat  hi- 
storicorum  sermonem  in  disceptationem  voeare.  Eo  consilio 
et  reli(}uias  et  integ-re  conservata  opera  rerum  gestariim  scrij)- 
tpriim,  qui  usąue  ad  Divi  Augusti  obitum  exstiteruut,  dilig-euter 
perlegi  —  nam  multis  de  eausis  in  eorum  solum  dicęndi  geuus 
inquirere  in  animo  erat ')  —  omnesąue  loeos  ad  rem  spectantes 
exscripsi.  Inseriptionum  quoque  Intinarnm  prinium  voluuicn 
inspexi  et  quidem  non  sine  fructu  ali(|nantulo.  (^uod  ad  vi;'.m 
atquc  rationem  quam  secutus  sum  attinet ,  liccat  iiiilii  pauci.s 
praefari. 

Cum  numero  non  accurate  descripto  adtirmetur  ita,  ut 
noniini  uumerali  yocabula  quaedam  adiungautur,  (|uae  vim 
eius  varie  afficiunt  —  nam  indefinita  (piae  rocantur  numeralia 
ut:  multi,  pleriiiue,  i)auci,  alia  necesse  erat  omittere  —  rem 


')   In   rcliquoriim    diecndi    f):enus    in(|uir("re    in    parte    II.  huiiis 
comracntatiouis  propositinn   li;ibco. 
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totain  iu  tria  capita  (livisi,  (luibu.s  di.s})utatiirus  sum  de  vuca- 
bulis,  (|nae  vini  ac  ratioucm  nniiicri  j)r()lati  aut  in  univerfeiim 
tantum  iuccrtani  faciant,  aut  augeant,  aut  vero  iinminuant. 

Editiones  adhibui  spectatae  tidei,  nullis  praetcrea  doctri- 
nae  praesidiis  nisus  —  mihi  certę  ignota  erant  —  nisi  gram- 
niaticorum  libris  coramentariisque. 

CAPUT  PRIMUM. 

I)«'   v<)cal)ulis,  (jfiiae  mimenim  prolatiiiii  in  universuHi 

tantuiii  iiicertiiiu  faciimt,  ne(|iic  deiiiimmiit  iieąiie 

aiigeiit. 

Eius  modi  vocabula  sunt :  circa,  circiter,  maxime,  plus  minus. 

1.  Circa  numerali  adjunetum  omniuo  raro  invenitur  et 
(|uideni  jiriranm  apud  Livium.  Sed  Livius  Cjuuąue  raro  circa 
bac  signiticatioue  profert,  nam  ter  tantum  yoculara  ita  usur- 
patam  invenimus. 

Utrum  autem  illis  locis  circa  naturam  suam  {)rimitivam 
ad\'erbialeni  relinuerit,  an  posteriorem  et  freąuentiorem  ]>rae- 
positionalem  exbibeat,  diei  non  potest.  In  libro  eniin  XXIII, 
49,  9:  Sexaginta  bostium  milia  eo  die  in  pugna  fuerunt,  se- 
dccini  circa  a  Romanis,  et  XXXXV,  34,  6:  Muri  deinde  di- 
reptarum  url)iuni  diruti  sunt:  ea  fuere  oppida  circa  septuaginta, 
solis  numeralibus  sedecim  et  septuaginta  apj)onitur;  ot  in  i. 
XXVII,  42,  8:  Circa  1)  Komanoruni  socioruiiKjiie  rictores 
cedidcrunt,  (piingcnti  signo  D  scriptum  est,  ideo(|ue  legere 
possumus:  circa  (piingentos  aut  circa  ((uingeuti.  Magis  tamen 
adducor,  ut  Weissenbornio  credani,  cpii  putat  circa  (ptingoifi 
legenduni  esse. 

In  libro  XXIII,  49,  9:  Lirius  circa  post  sedecim  collo- 
cavit,  (juac  transpositio  licet  iu  aliis  <|UO<|ue  Yocabulis,  ut  cir- 
citer, amplins  usurpandis  nobis  occurrat,  insoleus  esse  yidetur, 

2.  Circiter.  Huius  yocabuli  usus  communis  eraf  omnibus 
rerum  gestarum  scriptoribus,  nam  nomiui  numerali  appositum 
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iuYciii  circiter  iam  apud  M.  Porcium  Catouem,  deiude  apud 
Q.  Claiidiuni  Quadrigarium ,  C.  Julium  Caesarem,  A.  Hirtiuiu, 
Corneliuni  Nepotem,  C.  Sallustiutn  Crispura,  T.  Livium,  Au- 
gustimi.  Quare  dubitari  neąuit,  quin  et  alii  veteres  historici, 
lit  L.  Cincius  x\Iinientus,  Cassius  Heniiua,  L.  Calpurnius  Piso 
Friigi,  C.  Sempronius  Tuditanus  in  hunc  modum  vocem  usur- 
parint,  tpiippe  cum  circiter  inveniatur  apudeos  cum  primitiva 
loealis  adverbii  significatione ,  ut  apud  Cassium  Heminam 
a.  Plin.  hist.  nat  XIII,  27,  84:  lapidem  fuisse  quadratum 
circiter  in  media  arca  vinctum  candelis  quaquaversum.  At  in 
iuscriptiouum  primo  volumine  ne  semel  quidem  circiter  repi)eri, 
quod  sanę  satis  mirum  est.  —  Omnium  saepissime  Caesar 
vocal)ulo  utebatur,  inveui  enim  circiter  a])ud  eum  quinquies  et 
octogies  prolatum ;  Augustus  quoque  velut  hereditate  acceptam 
saepe  hanc  voculam  usurpat :  in  parvo  illo  monumento  Ancy- 
rano  invenitur  decies  et  duobus  locis  non  sine  probabilitate 
restitui  possit.  Circiter  ponitur  semper  antę  nomen  nnmerale ; 
in  tanta  quidem  exemplorum  turba  —  centum  terę  et  riginti 
collegi  —  bis  tantum  post  numerum  collocatum  reperitur:  se- 
mel apud  Caesarem  BC.  I,  22,  1 :  Quarta  vigilia  circiter  Leutu- 
Ins  Spintlier...  colloquitur,  et  semel  apud  Livium  XXVIII, 
1,  7:  Eisdem  auctoribus  compertum  est,  cum  decem  circiter 
milia  ab  hoste  abessent,  bina  castra  . . .  esse. 

Circiter  nuraerali  adiunctum  servat  naturam  adverbialem, 
ne(|ue  ullam  vim  in  casibus  mutandis  obtinet.  Nam  quod 
apud  Sallustium  de  b.  Jug.  68,  2:  „circiter  boram  tertiam"  in- 
venitur,  nullius  momenti  est,  cum  hic  circiter  merae  praepo- 
sitionis  vice  ad  substantivum  accesserit.  Alii,  imprimis  Caesar 
nunquam  hac  verborum  structura  usi  sunt,  exempli  gratia 
Caes.  BG.  V,  47,  1 :  Hora  circiter  tertia. 

Adnotandum  est  praeterea,  circiter  antę  nomen  nume- 
rale  vel  nullo  alio  vocabulo  intercedente  poui  posse,  vel 
maiore  intcrvalIo  interi)Osito,  cf.  apud  Caesarem  BC  Y,  9,  2: 
lps«c,    noclii    prt)grcssu8  milia  passuum  circiter  XII,    hostiuni 
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copias  conspicatus  est;  ib.  IITI,  3,  2:  circiter  milia  passuiiui 
8excenta  n^r\  vacare  dicnntnr. 

Qiiod  ad  omuia  exempla ,  qiiae  collecta  habeo ,  attinet, 
placuit,  lit  charta  parccrera,  locos  ipsos  tantummodo  indicarc. 

M.  Pordus  Cato  a.  Vell.   1,   7. 

Q.  Claiidius  Quadrigarius    a.    Nonium  s.  v.  nrgere  p.  418 

C:  Julius  Caesar  BG.  I.  15,  5;  25,  5;  25,  6;  26,  5;  27 
4;  31,  5;  49,  1;  49,  3  bis;  53,  1.  II.  2,  5 ;  8 ,  4  ;  13,  2 
18,  2;  18,  3;  32,  4.  III.  14,  2;  19,  1.  IV.  3,  2;  22,  3 
23,  2;  23,  6;  35,  1 ;  37,  1 ;  37,.  2.  V.  2,  2;  2,  3;  7,  3 ;  9 
2;  11,  8;  11,  2;  11,  6;  13,  2;  26,  1;  27,  9,  32,  1;  46,  1 
46,  4;  47,  1;  49,  1;  49,  5;  53,  1.  VI.  36,  3.  Vii.  3,  3 
13,  1;  28,  5;  38,  1;  58,  4;  66,  2;  68,  2;  69,  3;  76,  3;  90,  3 

BC.  I.  15,  7:  16,  2;  18,  5;  22,  1 ;  24,  2;  39,  1;  41,  3 
4.3,  1;  51,  2;  51,  6;  66,  1;  80,  3;  82,  1;  87,  4.  II.  18,  1 
25,  5;  25,  6;  35,  6.  III.  24,  1;  28,  6;  37,  2;  37,  7;  53,  4 
66,  6;  67,  2;   88,  4;  91,  3;  99,   1;   99,  3;   lOl,  5. 

A.  Hirtius  BG.  VIII,  35,  3.  BA.  21;   29;  36;  59. 

Cornelius  Nepos  Milt.  4.  2;  Ale.  10,  6;  Dion  10,  3;  Dat. 
8,  2 ;  Hann.  6,  3 ;  Cato  2,  4 ;  Att.  5,  2  ;  ib.  7,  1  ;  ap.  Gellium 
XVII,  21,  3. 

C.  Sallustius  Cat.  55,  3;  56,  3;  Jiig.  64,  4;  103,  7; 
106,  5. 

T.  Livius,  XXVIII,   1,  7;  XLII,  66;  XLIV,  40,   7. 

Augustus  Mon.  Anc.  c.  3,  p.  I,  16/17;  c.  16,  p.  III, 
23— -26  bis;  c.  15,  p.  III,  18—19;  c.  21,  p.  IIII,  25—26; 
c.  22,  p.  IIII,  33;  c.  22,  p.  IIII,  42;  c.  23,  p.  IIII,  48;  c.  24, 
p.  IIII,  52;  0.  25  p.  V,  8.  -  c.  7.  p.  I,  43—44:  [c]  ir  [citerj 
Bergck;  c.   16    p.  III  32:  c  [irciter]  Beigok. 

3.  Maxime.  Scmel  tantiun  invenitur  apud  Liyiuni  X' 
38,  5:  Ibi  .  .  .  locus  est  ...  .  patens  ducentos  maxiiiie  pe- 
dcs  in  omnis  ])ariter  partis.  Haec  vox,  sieiiti  i,q-aeciim  \j.£k'.7-x, 
media  est  ąuodamuiodo  ,  uon  iudicat  euim,  utriim  yerus  nu- 
nieins  maior  an  minor  fuerit.    Qiii  scnsus  etiam  ex  alio  loco 
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Livii  cognosci  potest;  1.  VII,  30,  1  liaec  aiictor  dicit:  Legati 
introducti  in  senatiim  maxinie  in  hanc  senteutiam  loeiiti  siint. 
Ita(iue  nianifestiim  est,  maxinie  non  posse  cum  vocalis  „sum- 
mum"  vel   „ad  summuni"  confundi. 

4.  Plus  minus.  Huius  formulac  nullns  usu.s  apiid  liisto- 
ricos  Roniauos  erat;  apud  Ilirtiura  enini  BG.  YIII,  20,  1,  u\ń 
priiis  in  cditionibiis  logcbatnr,  nunc  a  pleriscpie  cditorihns 
rcicitnr. 

CAPIJT  SECUNDUM. 
})v  Yocabiilis,  ąiiac  imiuoralibus  apposita  viin  coniin 

{lugent. 

Hiiiusmodi  vocabiila  sunt:  supra,  admodum,  aniplius, 
plus,  non  minus. 

I.  Supra.  Numeralibus  adiunctam  apud  Livium  tantum 
inveni  hanc  particulam,  nam  quod  in  tribus  locis  Livius  Va- 
lerium  Antiatem  laudans  eo  vocabulo  utitur,  nullius  momenti 
est.  Hi  enim  loci  auctoritate  ąuidem  Autiatis  uituntur,  non  autem 
ad  verbum  sunt  allati.  Protecto  mirum  est,  scriptores  antę 
Livium  supra  ad  numerum  augeudum  non  usurpasse,  cum  hoc 
Yocabulum  ab  antiąuissimis  teniporil)us  in  usu  fuerit.  In  in- 
scriptionibus  quo(iue  primi  voluminis  su2)ra  cum  numero  i)o- 
situm  non  inveni. 

Quaraquam  supra  sacpe  apud  Livium  lectori  occurrit, 
attamen  cognosci  non  potest,  servaveritne  naturam  suam  ad- 
verbialem,  an  praepositionalcm  exliil)eat.  8emcl  tantum  ma- 
nifestum  est  1)  sui)ra  veram  praepositionem  ad  accusativum 
accessisse:  praef.  4:  Res  est  praeterea  et  innnensi  opcris, 
ut  (piac  supra  scptingentesimum  annuni  repetatur,  et ... ;  et 
2)  semel  nominativo  nominis  numeralis,  <jUod  flecti  potest, 
adpositum  casum  non  mutavit:  XXVII,  42,  7:  Tameu  supra 
scptingenti  capti.  Tribus*  autem  locis  XXVII,  14,  14:  socio- 
rum  supra  MCCC  occisi ;    XXX,  ('),  9:    E(|ui  Nuniidici  supra 
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MMDCC  eapti;  XXXX1I,  CC),  10:  siipra  IIII  inilia  et  CCC 
dc  exercitii  consiilis  cccidisse,  ubi  codices  minieroruni  siania 
offerunt,  incertum  est,  quonam  modo  sit  legendum.  Yerisiinile 
autem  yidetur,  ul  Weissenbornius  ad  XXVII,  42',  7  putat, 
Liyiiim  ibi  słqyra  adverbialitei'  protiilisse.  Alibi  ut  III,  31,  4: 
supra  septein  milia  hostium  caesa,  quis  cognoscat,  utrum  sep- 
tcin  milia  uominativus,  an  accusativus  sit? 

Quod  ad  coUocationem  verbornm  spectat,  snpra  sempcr 
nomiiii  miiiierali  praeponitur. 

Praetf-r  locos  iani  supia  laudatos  cf. :  XXI,  23,  G;  XXIII,  11, 
9;  XXIII,  17,  2;  XXIII,  37,  U;  ii..  12;  XXIII,  49,  13  ;  XXI!II, 
U,  8;  XXIIII,  18,  8;  XXmi ,  41,  10;  XXIII[,  49,  8;  XXV, 
14,  11;  XXV,  18,  1;  XXVI,  4  9,  2:  XXVII,  38,  5;  XXVII, 
42,  15;  XXVII,  49,  7;  XXVIII,  1,  7;  XXIX,  SC,  9;  XXX,  6, 
8;  XXX,  35,  3;  XXXII,  7,  5;  XXXV,  5,  14;  XXXVI,  38,  4; 
XXXIX,  17;  XXXIX,  31 ;  XXXX,  28;  XXXXI,  28  (33);  XXXXII, 
Gl;  XXXXIII,  3,  2.  Valerius  Antias  auctor  laudatiir:  XXXIII, 
3G,   13;  XXXIIII,    15,  9 ;  XXXVI,   19,   12. 

2.  Admodum  est  adverbiiim  compositum,  sig-nificans, 
„usque  ad  ccrtum  modiim,  saltem,  minimum."  Nimieralibus 
ndiuiictum  inveiiitiir  scmel  apud  Caesarem  BO.  V,  40,  2: 
Noctu  .  .  .  turres  admodum  CXX  exeitautiir  incredibili  ce- 
leritate,  et  ąuinąuies  apud  Livium :  XXI,  30,  3 :  Natura  ioeus 
iam  aute  praeceps  recenti  lapsu  terrae  in  pedum  mille  ad- 
modum altitudinem  abruj.tus  crat;  XXII,  24,  14:  8ex  mille 
hostium  caesa,  quinque  admodum  Romanorum ;  XXVII,  30, 
2:  mille  admodum  hostium  utraque  pugna  occidit;  XXXXII, 

Go,   3:    Juncta   vehicula mille  admodum    capiuntur; 

XXXXIIII,  43,  8  :  Secuti  eum  sunt  admodum  D  Crctenses. 
IIoc  loco  significatio  vocis  admodum  satis  dubia  est.  Nam 
cum  alibi  certum  esse  yideatur,  admodum  augere  nuraerum 
prolatum  atque  eius  vice  potuisse  fungi  minimum;  hic  primo 
certo  dieas  pro  admodtim  poni  posse  summam  vel  ad  summum, 
Quo  modo  etiam  Weisseubornius  id  explicat,  liic  verbis  u.><us: 

Kozpr.  Wydz.  filolog.  T.  XIII.  26 
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hijchstens.  Attamen  ego  persuasum  niihi  habeo,  illo  quoque 
loco  admodnni  iisitatam  siiam  obtiimisse  significatioiieri),  prae- 
sertim  cum  Perseo  fug-ienti  cum  tribus  tautum  fugae  tomiti- 
bus  —  nam  alii  amici,  cum  arcessiti  essent,  non  veucrunt  — 
haudquaquam  parvus  fuit  numerus  quingeutorum  Creteusiura : 
itaquc  nibil  necesse  erat  Livio  yelut  cum  miserationc  dicere: 
summum  D  Cretenses  eum  secuti  sunt! 

Lirius  ponit  ailmodnm  post  nomen  numerale,  in  libro 
XXXXIIII,  43,  8,  numerali  praepositum  invenitur. 

3.  AmpIJus,  numerali  appositum  vim  eius  auget.  Tnve- 
nitur  iu  inscriptiouibus,  apud  Caesarem,  Cornelium  Nepotem, 
Hirtium,  Sallustium,  Livium. 

Quod  ad  syntacticum  qui  vocatur  usum  spectat,  triplicem 
in  modum  potest  amplius  usurpari:  1)  peculiari  omnii)us  com- 
paratiyis  structura  cum  (iiiam  2)  omisso  cpiam  sequeutibusque 
nominativo  vel  accusativo  in  ablativum  comparationis  mutatis, 
3)  omisso  ąuam  et  sine    ulla   casiuim    sequentium    mutatione. 

Triplicis  huius  dicendi  generis  c'xstant  sanę  exempla,  sed 
non  omnia  pariter  fuisse  usitata,  niox  apparebit. 

1.  Cum  ąuam  prolatum  iuveni  anipJius  semel  tantum 
apud  Cornelium  Nepotem,  Thras.  4,  2:  Quare  ex  istis  nolo 
amplius  quam  centum  iugera. 

2.  Altera  structura  invcnitur :  apud  Caesarem  BG.  II , 
7,  4:  (puie  castra  .  .  .  amplius  milibus  passuum  octo  in  lati- 
tudinem  patebant;  IIII,  37,  3:  Interim  nostri  milites  .  .  . 
amplius  horis  quattuor  fortissinie  pugnaverunt ');  IIII,  29,  4: 
(Arduenna  silva)  milibusquc  amplius  (piingentis  in  lougitu- 
dinem  patet:  ai)ud  Hirtium  liA.  12:  ac,  tametsi  amplius  CX 
navibus  longis  in  portu  navalibasque  amiserant,  non  tamen 
rcparandac  classis  cogitationcm  dcposucrunt;  apud  Livium 
XXVII,   12,   14:  Pugnatum  amplius  duabus  horis  est.  ') 


')  Confcr  tamen  locos  ut  Caes.  BC  1 ,  4C>,    1  :  cum  cssct  pu- 
gnatum  continenter  horis  (ininque. 
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;])  Relicjua  oninia  exempla  infra  posita  argnrnento  sunt, 
tertiain  illam  structuram  n)axime  usitataiii  fnisse,  inpriini.s 
(luidcm  apiul  Liviiiiii  maxime  fiiisse  freąueiiteui. 

Si  uumerus  numerali  expressu.s  non  niagnopere  est  au- 
gendiis,  additur  vocabulo  amiMus  adverbium  paulo.  Ita  legi- 
niiis  apudLiyium  XXIX,  2,  17;  XXXVn,  24,  6;  XXXVIII, 
4,  4;  XXXXV,  10,  4;    apud  Caesarum  semel  BG.  V,  27,  9. 

Liviu.s  saepe  amplms  post  nomen  numerale  collocavit, 
(|iio  magis  vim  vocabuli  augeret.  Ita  positiim  invenitur  in 
libro  I,  18,  2;  I,  53,  2;  XXV,  19,.15;  XXVIII,  8,  7;  XXXVI, 
3.S,  3;  XXXVII,  24,  6;  XXXXII ,  61;  XXXXIIII,  31,  9; 
XXXX,  10,  4. 

Cetera  exemplti  inveiiies  :  lex  repetimdarum  a.  u.  c.  DCXXXI 
vel  XXXII,  CJL.  V.  I,  nr.  198,  2,  pag.  58;  ib.  48,  pag.  Gl; 
lex  agraria  a.  u.  c.  DCXLI1I,  CJL.  v.  I,  nr.  200,  60,  pag.  83; 
lt'X  Julia  Municipalis  a.  u.  c.  DCCIX,  CJL,  v.  I,  nr.  206,  151, 
pag.  123;  Caesar  BG.  I,  41,  4;  III,  62 ;  V,  8,  6;  VII,  15,  1; 
BC.  I,  17,  2;  I,  46,  4;  ib.  5;  III,  99,  3;  Hirtius  BG.  VIII, 
29,  4;  BA.  43;  Sallustius  Cat.  59,  6;  Nepos  Ham.  2,  4;  Li- 
vius  X,  30,  2  ;  X,  37,  3;  XXI,  29,  3;  XXII,  20;  XXIII,  49, 
11;  XXII1I,  47,  14;  XXVIII,  8,  7;  XXVIII,  34,  2;  XXIX,  2, 
17;  XXXVIII,  4,  4;  XXXX.  36;  XXXXII,  7  [ąuaterj;  XXXXII,  23. 
4.  Plus  nunieralibns  adiunctiini  invenitnr  iu  inscriptioni- 
bns,  apud  M.  Porcinni  Catonem  (bis),  L.  Cassium  Ileniinani 
(serael),  saepe  apud  Liviuni,  semel  apud  Caesarem  —  eąuidem 
saepius  prolatum  non  iuyeni ;  in  plurali  numcro  bis  tantum 
a))nd  Aug-ustum. 

Qnamquam  exstat  pluralis  numerus  a  plus,  admodum 
raro  iuNenitur;  ita  apud  Augustum  M.  Ano.  c.  15,  p  III,  21 
c.  25,  p.  V,  0-7. 

Qui  seriptores  duplicis  tantum  structuraepraebentexempla 

1)  cum  quant.  Lirius  XXI,  03,  3:   ne  quis  senator 

niaritimam  navem,  quae  plus  quam  trecentarum  ampborarum 
esset,  baberet;  XXXX1III,  O,   15:   Nam  cum  Olympi  radiees 
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montis  paulo  plus  quam    mille  passiium   ad    niare   relinquent 

spatiiini :  XXXXIIII,  35,  17:  medium  spatium  torrentis... 

paulo  plus  (luain  mille  passus  patebat;  Augustus  Mou.  Auc. 
c.  15,  in,  21  :  Ea  raillia  hominum  paulo  plura  quam  ducenta 
fuerunt,  c,  25,  V,  6 — 7 :  fiierunt  senatores  plures  quam  DCC. 
2)  alia  omnia  exempla  praebent  strueturam  sine  qnam  casi- 
busque  immutatis.  Ambigua  est  coustructio  apud  Caes.  BG. 
III,  (j,  2:  plus  tertia  parte  iuterfecta. 

In  primo  volumine  Inscriptionum  Latinarum  invenitur 
etiam  struetura  in  qua  voeulam  pJus  ablativus  qui  dicitur  eom- 
parationis  iusequitur :  epistula  consulum  ad  Teuranos  de  Bac- 
chanalibus  a.  u.  c.  DLXVIII,  CJL.  V.  I,  nr.  IDG,  11)— 21, 
pag.  43:  Homines  plous  V  oinovorsei  virei  atque  mulieres 
sacra  ne  quisquam  |  fecise  velet,  neve  inter  ibei  virei  plous 
duobus  mulieribus  plous  tribus  |  arfuisse  veleut,  nisei  de 
pr[aetoris]  urbani  senatuosque  sententiad. 

Saepe  jj/ms  cum  pmdo  fopulatur:  apud  Liviuin  dimidia 
fermę  pars  exempIorum  habet  hoc  yocabulum :  IX,  18,  8;  X,  38, 
13;  XXV,  13,  7;  XXVI,  42,  7;  XXXI  34,  7;  XXXI,  35 ,  2 ; 
XXXI,  41,  9 ;  XXXVIII,  24,  1 ;  XXXIX,  31  ;  XXXX,  32  ;  XXXXI1, 
57  ;  XXXXIIII,  3,  7  ;  XXXXIIII,  5,  8 ;  XXXXI1II,  6,  15  ;  XXXX1III, 
35,    17;  apud  Augustuin   p    III,  21  (v.  supra). 

Cf.  CJL.  I,  nr.   1103,  pag.  232. 

Post  nomen  numerale  eollocatum  non  inveni  plus  apud 
historicos  in  quos  inqui8ivi. 

5.  Minus  cum  negatione  prolatum:  non  minus;  apud 
Livium  saepe  haud  minus;  nc(|ue  minus;  nunquam  minus;  in 
pendentibus  vel  secundariis  quae  dicuutur  enuntiatis  saepe 
ne — minus,  ita  ut,  cum  ne  proprie  coniunctio  fucrit,  haee  si- 
gnifieatio  tamen  prorsus  evanuerit;  de  qua  re  Weissenbornius 
ad  Livii  1.  XXVIII,  39,  19  et  XXXII,  26,  18  oi)time  ita  dis- 
seruit:  „ne-minus  wie  nephis,  steht  gewolmlieli  nacb  Siitzen 
„die  eine  Willensrichtung  einsebliessen,  nnd  ne  ist  urspriing- 
„licli  durch  diese  veranlasst,  dann  aber  verbundeu  mit  minus, 
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„plu8,  amplius,  zu  einer  adycrbicllen  Bestinimung  geworden ; 
„eigentlich:  iiis.sa  dari  ita,  ut  (caveant)  nc  minus  dai'etnr, 
,,oder  duniniodo  iie  daretur."  ENeiiipluin  i.iyiaiiunj  est  lioc : 
Locus  iude  lautiaąne  legatis  praeberi  iussa,  et  imineris  dari 
ne  minus  dena  milia  acris ,  et  altcro  illo  loco  legimus  apud 
eundeni  auctorem:  et  circa  nomen  Latinnm  a  praetore  litterae 
missae,  ut  .  .  .  et  captivi  ne  minus  decem  pondo  compedihus 
vincti  in  uulla  alia  quam  in  carceris  publici  cuśtodia  essent: 
„Ne  minus  ist  zu  einer  Formel  gewordeu,  so  dass  ne  seine 
„urspriingliche  Bedeutung-  verloren  hat ,  mit  ut  nicht  in  Ver- 
„bindung  steht:  nicht  unter,  melir;  daher  konute  nulla  folgen." 

Minus  cum  negatione  numeralibus  appositum  repperi  in 
inscriptionibus ,  apud  L.  Coelium  Antipatrem ,  Hirtium ,  Cor- 
nelium  Nepotem,  Livium,  Augustum.  Quurum  Livius  plura 
exempla  praebet,  reliąuorum  (piisfjue  singula,  in  inscriptionibus 
minus  cum  negatione  numeralibus  apposituni  sexies  inveni  et 
(piidera  semper  ne  minus  in  legibus. 

Nuuąuam  post  non  minus  particulam  comparatiouis  ąuum 
inveni  sequuuturque  has  voculas  casus  iramutati.  Sic  apud 
liistoricos  res  se  habet ,  sed  in  inscriptionibus  exhibetur  ne 
minus  etiam  cum  ablativo  comparatiouis :  epistula  consulum 
ad  Teuranos  de  Bacchanalibus,  CJL.  1,  nr.  196,  pag.  43:  6, 
dum  ne  minus  senatorbus  C  adesent,  quom  ea  res  cosoleretur, 
[),  dum  ne  |  minus  senatoribus  C  adesenl  et  eadem  ibidem   1^. 

Post  nomen  nuraerale  collocatum ,  gravitatis  causa,  in- 
yenitur  ap.  Livium  VI,  42,  6;  XXXIX,  18;  XXXIX,  41: 
XXXII,  28;  XXXIL  60. 

RtliquH  exemplii :  L.  Cocliu.s  Antip  itor  a.  Serrium  iul  Afii 
VI,  U:  Cofliiis  enim  de  Cumano  Apolliiie  nit:  Est  in  funo  si.L^iinm 
A|i(tlliiiis  ngiKum,  altuiu  non  tniniis  pcties  XV;  A.  lliitius  ISA  'J: 
orat  autem  (vallus)  quadriito  exstructu.s  saxo  neque  iniiiiis  quadra- 
giiita  pedes  altitudinis  habeb.il ;  Coi-nelius  Nepos,  Euni,  O,  2; 
Nam  qiiO(l  diebus  quinque  liostis  transisse  posstt,  se' i-ftecturuni 
(alt  Eumenes),   ut  uou  minus  totidcm  dierum  spatio  retardaretur ; 
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Livius  I,  32,  12;  XXVI,  24,  10;  XXIX,  34,  17;  XXX,  17,  14; 
XXXV,  1,  3;  XXXVIII.  38,  13;  Augnstus  M.  Anc.  c.  15,  III, 
13 — 14:  Quae  mea  congiaria  pervenerunt  |  ad  [homijuum  niillia 
nuiiąuam  minus  quinquaginta  et  ducenta. 

CAPUT  TERTIUM. 
De  Yocabiilis,  quae  vim  noiniuis  uiimeralis  debilitaiit. 

Huius  generis  vocabula  siint:  ad,  fere,  fermę,  paene, 
prope,  vix,  minus,  quasi,  non  amplius,  non  plus,  non  supra. 

I.  Ad  praepositio  numeralibus  adiuncta  invenitur  aliquo- 
tiens  apud  Claudium,  qui  Acilianos  Graecos  Annales  in  Lati- 
uum  sernionem  vertit,  apud  Q.  Claudium  Quudriganum,  Va- 
lerium  Antiatem ,  ')  L.  Cornelium  Sisennam,  apud  Caesareni, 
et  inprimis  apud  Livium,  qui  sieuti  Caesar  cirdter,  ita  sae- 
pissime  hoc  vocabuIo  —  centies  yicies  prolatum  iuveni  —  et 
altero  fermę  utebatur. 

In  magna,  quam  congessi,  exempluruni  farragine,  ple- 
rumqiie  discerni  non  potest,  utrum  ad  praepositiouis  ratione 
an  adverbialiter  adbibitum  sit. 

Sed  baudqiiaquani  ubique  res  ita  se  babet.  1)  ut  mera 
praej)ositio  ad  aceusativum  aceessit  apud  Caesarem  BG.  I, 
15,  1  :  Idem  facit  Caesar  equitatumque  omnem,  ad  numeriim 
((uattuor  inilium.  .  .  praemittit;  apud  Livium  XXII,  50,  11:... 
(Romani)  in  maiora  castra  ad  sexeentos  evaserunt;  XXXXI, 
18:  Tardius  ex  agris  demigrautes  oppressi  ad  mille  et  (piin- 
gentos  perierunt.  2)  adyerbii  autem  vice  fiingi  manifestum 
est:    Caesar    BG.    II,    oo,    5:    Occisis   ad    bominum  milibus 


')  Per  se  intellegitur,  non  posse  nos  affirmaro,  auctores  hos 
rc  vera  illis  locis.  qiios  postcriores  scriptores  laudant,  vo- 
cabulum   „ad"   usurpasse. 
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(jnattiior  reli(|iii  in  oppiduuj  reiecti  sunt;  BO.  III,  53,  1:... 
ad  duoruin  niiliuin  iiumero  ex  Poiupeiauis  cecidisse  reperieba- 
nuis;  Li\ius  III,  15,  5:  Exules  ser\nque  ad  duo  milia  homi- 
mini  et  (jniiii;-enti  dtice  Appio  Herdonio  Sabiao  noete  Capito- 
liiim  at(iiie  arcem  occiipavere;  IIII ,  59,  8:  ąuorum  ad  duo 
milia  et  (luingeuti  viri  capiuntur;  VIII,  18,  8:  Quibus  in  fo- 
luiii  delatis  et  ad  riginti  raatronis  ....  per  viatorem  acei- 
tis  .  .  .  omnes  perieruut;  X,  11,  8:  ad  duo  milia  et  trecenti 
ocei.si;  X,  33,  65  XXI,  22,  3;  XXII,  31,  5;  XXII,  41,  2; 
XXII,  54,  1;  XXIII,  37,  6;  XXV,  23,  16;  XXVl,  10,  5; 
XXVII,  12,  IG;  XXVIII,  34,2;  XXVIII,  36,  13;  XXIX,  36, 
5;  XXXV,  22,  4. 

NurKjuam  inveuitur  ad  post  uomen  numerale  collocatuiii ; 
usitata  verborum  structura  apud  Livium  est  haec  1)  ad  2) 
numerale  3)  genetivus;  apud  Caesarem  1)  ad  2)  genetivus 
3)  numerale. 

De  ad  una  cum  fermę  vel  fere  numerali  apposito  v. 
pag.  14. 

2.  Fere  et  cognatum  fermę  eandem  habent  significa- 
tioncm.  Adverbium  fere  numeralibus  adiunctum  satis  raro 
occurrit  lectori  apud  rerum  gestarum  scriptores,  Livio  solo 
excepto,  apud  cpiem  vocabuli  usus  freąuentior  est.  ')  Saepius 
usurpabatur  feie  ad  indefinita  numeralia  quae  vocantur  illu- 
stranda. 

Quod  ad  eolloeationem  adverbii  huius,  uumeralibus  ad 
iuncti,  spectat,  illud  tantum  monendum  est,  plerumąue  inve- 
niri  fere  post  nomen  numerale  colloeatum.  Alia  constructione 
usus  est  Caesar  BG.  III,  15,  5:  ab  bora  fere  quarta;  Ilirtius 
BG.  VIII,  41,  1:  .  .  .  ab  ea  parte,  quae  fere  pedum  CCC 
intervallo  fluminis  circuitu  yacabat;  Coruelius  Nepos,  Arist. 
3,  3:  Deeessit  autem  fere  post  annum  (luarlum,    quam  The 


')  ter  et  tricies  fcrc  apud  Liviuni   inveni. 
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mistocles  Athenis  erat  expulsus ;  Eum.  8,  5 :  Quarum  [viariim] 
bre^ior  .  . .  dieruni  crat  fere  decem;  Liviiis  XXXXI,  19:... 
victiqui  Dardaiii  compelluntiir  in  urbem,  quae  fere  duodecim 
milia  ab  castris  Bastainoruni  aberat ;  XXXXV,  2 ,  3 :  hora 
fere  secunda  legati  Urbem  ingressi  simt. 

Rtiliąua  exemp!a:  Caesar  BG.  I,  12,  2;  III,  23,  1 ;  Livius 
I,  40,  4;  II,  04,  9;  III,  62,  8;  V,  26,  5;  VIII,  8,  U;  IX, 
37,  5;  ib.  7;  X,  29,  12;  X,  34,  2;  XXII,  49,  14;  XXIII,  44, 
7;  XXIIII,  19,  10;  XXIIII,  46,  1;  XXV,  8,  3;  XXV,  9,  2; 
ib.  15;  XXVI,  42,  9;  XXVI,  51,  1;  XXVII,  41,  2;  XXXII,  25, 
6;  XXXII,  26,  16;  XXXIII,  6,  3;  XXXIII,  18,  1;  XXX1III, 
52,  6;  XXXVI,  15,  3;  XXXVI,  38,  5;  XXXVII,  38,  5;  XXXVIII, 
25,  11;  XXXVIII,  40,  6;  XXXIX,  3l;  XXXX,  10;  Augustus 
M.   Anc.  c.   25,  p.  V,   2. 

3.  Fermę,  adverbium  a  Livio  libentissime  usurpatiim ; 
numeralibus  enim  appositum  supra  centies  (piinąuagies  apud 
eum  inyeuimus.  In  veterum  historicorum  fragmentis  uuum 
tantum  huius  locutionis  inveni  exemplum  ex  M.  Porcii  Cato- 
nis  Originum  libro  primo,  a  Gellio  servatum.  Ceterum  Caesar, 
Hirtius,  Cornelius,  Augustus,  nullum  eiusmodi  exemplum  prae- 
bent;  Salluśtius  semel  tantum  cum  numerali  protulit,  cum 
aliis  yocabulis  aliąuotiens.  Sed  Livius,  qui  multa  et  nova  et 
usąue  ad  suam  aetatem  inusitata  in  serjiionem  intulit,  etiam  liuic 
adverbio  mirum  in  raodum  indulsit.  Cum  in  universum  (non 
solum  cum  numeralibus)  nuUus  fere  adverbii  buius  fuisset 
usus  apud  scriptores  Romanos  antę  T.  Livium,  —  inde  ab 
eo  praeyaluit  et  cognatum  fere  sunimovit. 

In  structura  niaxime  usitata  })rinio  loco  numerale  po- 
nitur,  secuiido  fernie,  subinde  nomen  rei  (sc.  si  onniino 
prolatum  est);  nonnunipiam  invenitur  nomen  rei  antę  no- 
men numerale,  ut  apud  Livium  XXI,  7,  2;  XXV,  5,  1; 
XXXXII,  ó7.  Aliter  disposuit  verba  Cato  a.  (leli.  I,  10,  4: 
M.  Cato  in  j)riuio  Originum :  Inde  est  fermę  mille  passuum ; 
Salluśtius,  Ing.  48,  3 :  Erat  flumen  .  .  nomine  Mutbul ,  a  cpio 
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uhcrat  111011.S  rcniio  niilia  vigiiiti  tracili  j)aii ;  el  ipse  Liviiis 
XXI,  1,  4;  XXIII,  15,  6;  XXIII.  35,  18;  XXIII,  40,"  12; 
XXIIII,  20,  12;  XXIX,  34,  3;  XXXVI,  43,  13;  XXXXII, 
57;  XXXXII,  00;  XXXXV,  40,  7. 

Alia  exeinpla,  cum  permulta  sint  (omnia  ex  Livio)  non 
affero. 

Singulari  mentione  dignus  est  pleonasmus  qui  ter  aj)iKl 
Liviura  occurrit:  XXII,  16,  8:  Ad  duo  milia  fermę  bomn  ef- 
fecta;  XXII,  56,  2:  Ad  decem  milia  railitum  lerme  esse  in- 
compositonim  iuordinatorumąue ;  XXV,  23,  16:  et  ad  miile 
fere  arraati  tenui  agmine  per  silentiiim  eo  deducti. 

4.  Paene  cum  numeralibus,  eodem  sensu  quo  fermę 
usurpatum,  non  inveni  apud  historicos  meos,  nam  in  Livii 
libro  II,  65,  6:  etfusoque  cursu  paene  agmiue  uno  fugientes 
sequentesque  castris  incidere,  unus  significat  idem  atque  non 
interruptus,  agitcjue  adiectivi  partes. 

5.  Prope.  Huius  rocabuli  numeralibus  adiuncti  modicus 
est  apud  rerum  scriptores  usus:  inveni  enim  semel  apud  Cor- 
nelium  Nepotem,  saepius  apud  Livium. 

Adnotandum  est,  ^jrope  numeralibus  appositum  naturam 
adverbialeni  serrare  atque  semper  fere  ad  anuorum  numcros 
accedere,  quod  casu  fieri  non  poterat.  Post  nomen  numerale 
collocatum  inveuitur  apud  Livium  XXIII,  5,  8:  Veniat  in 
mentem ,  ut . . .  coeptum  propter  vos  cum  Samnitibus  bellum 
per  centum  prope  annos  tulerimus;  XXVI,  39,  10:  Tarentini 
(magnis  animis  i)ugnabant),  ut,  recuperata  urbe  ab  Romanis 
post  centesimum  prope  annuni,  arcem  etiam  liberarent;  XXXIX, 
37 :  .  .  .  quom  sine  muris  per  octingenlos  prope  annos  libe- 
ri  .  .  .  fuissetis,  muris  .  .  .  vincti  per  centum  annos  servistis. 

Reliąua  exempla  sunt :  Cornelius  Nepos,  Phoc.  2,  1 ;  Livius 
111,  50,  3;  V.  45,  1;  VI,  2,  3;  VI,  20,  6;  VI,  36,  11:  IX, 
3,  2;  XXIII,  42,  3;  XXnil,  42,  4;  XXVII,  5,  3;  XXIX,  28, 
5,  XXXI,   31,    10;  XXXV.   27.    15;   XXXV,  30,    12. 

Uozpr.    Wydz.    Hlciloi;-.     I'.    XIII.  27 
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6.  VJx  niimeralibus  appositimi  iD\eiii  apud  Caesarem, 
Sallustium,  T.  Liviiim.  Cum  difficilc  sit  statuere,  utrum  vix 
significfct  tantum,  an  numerum  minorem  apposito  indicet,  pla- 
cuit  exempla  sola  proponi,  ut  quisque  rem  perscrutari  possit 
neąue  taraen  seutentiam  ąuandam  suam  tueri.  Caesar  BG. 
II,  28,  2;  III,  2(3,  6;  V,  49,  7;  VII,  19,  1;  VII,  28,  5; 
Sallustius  Jug.  -97,  3;  Livius  XXII,  40,  8;  XXII,  50,  o; 
XXIII,  11,  9;  XXXI,  10,  3;  XXXV,  30,  12;  XXXVm,  15,' 
14;  XXXXI,  3;  XXXXIIII,  5,  1  (vixdum),  XXXXIIII,  9,  3. 

7.  Minus  iii\enitur  in  inscriptionibus  (semel),  apud  M. 
Porcium  Catonem  (semel),  Caesarem,  Hirtium  (semel),  Cor- 
nelium  Nepotem  (semel),  T.  Livium.  Quod  ad  strueturam  per- 
tiuet  1)  cum  ąiiam  semel  inveni  apud  Livium  XXIIII,  42,  8 : 
haud  multo  minus  quam  mille  captum;  2)  sine  ąiiani  cum 
ablativo:  Caesar  BG.  V,  42,  4:  minus  horis  tribus  milium 
passuum  XV  in  circuitu  munitionem  perfecerunt;  BC.  II, 
37,  3:  Sed  ubi  certis  auctoribus  comperit  minus  XXV  milibus 
longe  ab  Utica  eius  copias  abesse,  sese  in  castra  Cornelia  re- 
cepit  ').  Cetera  exempla  neąue  quam  exbibent,  neąue  ablativum 
comparationis  qui  dicitur.  Nounulli  loci,  ut  XXIIII,  17,  16: 
Romani  minus  CCCC  (caesi  traduntur),  sunt  incerti;  Weis- 
senbornius  putat,  minus  ąuadringentis  esse  legendum. 

Parva  tantum  numeri  imminutio  significatur  vocabulo 
paulo.SiMWo:  Caesar  BG.  VII,  51,  4;  BC.  III,  28,  8;  Livius 
XXI,  51,  2;  XXIII,  49,  11;  XXIIII,  40,  14;  XXI1II,  47,  8; 
XXIX,  36,  9. 

Post  nomen  numerale  collocavit  minus  Cato  a.  Gell.  VI 
(VII),  3:  mille  minus  dimidium  familiae  multa  esto. 


')  Ablativum  comparationis  ideo  statui ,  quia  al)lativus  men- 
surae  qui  dicitur  ad  spatii  difłerentiam  eKprimendam  apud 
Caesarem  ter  tantum  occurrit,  apud  Ciceronem  autem  prorsus 
non   i[.venitur.      Cf.   Driiger,  liist.  Syiitax  I.  p.  522. 
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Reliąua  exempla  sunl:  lex  agraria  u.  u.  c.  DCXLIII,  CJL. 
I,  nr.  200,  14  pag.  80;  Caesar  BG.  II,  7,  3;  Hirtius  BA.  69; 
Cornelius  Nepos,  Them.  5,  2;  Livius  X,  25,  15;  X.  37,  3; 
X,  45,  14;  X.  46,  r  ;  XXI,  61,  10;  XXIII,  30,  6;  XXIII, 
36,  1;  XXIII,  46,  5;  XXIIII,  16,  4;  XXVII,  25,  13;  XXXI, 
21,  17;  XXXIIII,  9,  2;  XXXIIII,  26,  3;  XXXV,  51,  1; 
XXXVI,  38,  4;  XXXVII,  16,  6;  XXXVn,  38,  9;  XXXVII,  39, 
9;  XXXVIII,  21,  1;  XXXXII,  57;  XXXXn,  58;  XXXXIIII, 
33,   1. 

8.  Quasi.  Qi(asi  numerali  appositum  iam  apud  Terentium 
invenitur,  Heaiit.  I,  1,  1)3:  quasi  talenta  ad  ąuindecim  coegi. 
Historicorum  solus  Sallustius  semel  ita  hoc  vocabulo  usus 
est,  Jug.  50,  3 :  At  Jugiirtha . . .  praesidio  quasi  duum  milium 
peditum  montem  occui)at;  quasi  ad  fortasse  Livius  27,  12, 
16,  ex  coniectura  Gronovii. 

9.  Non  amplius.  Negativum  hunc  dicendi  modum  usur- 
pnverunt  saepe  Caesar,  Hirtius,  Cornelius  Nepos,  Sallustius  — 
Livius,  si  cum  aliis  eomparaveris  raro,  ')  Ex  veteribus  L.  Cas- 
sius  Hemina  vocem  usurpasse  videtur  cf.  Solin.  2, 14,  p.  18  M. 
In  inscriptiouibus  (v.  1)  bis  prolatum  repperi. 

Apud  Heminam,  Caesarem,  Hirtium,  Cornelium,  Sallustium 
seraper  ponitur  negatio  non ;  apud  Livium ,  qui  hac  dicendi 
ratione  omnino  duodecies  usus  est,  novies  inveni  Jiand  amplius, 
bis  tantum  non  amplius,  et  semel  iu  secundario  quod  dicitur 
enuntiato  ne  amplius,  de  quo  v.  p.  9. 

Quod  ad  syntaxin  attinet,  valent  eadem ,  quae  iam  de 
amplius  sine  negatione  usurpando  diximus.  Itaque  cum  ąuam 
positum  invenitur  non  amplius  apud  Cornelium  Nepotem, 
Eum.  12,  14:  Hic  tamen  non  amplius  quam  triduum  famę 
łatigatus.  .  .  iugulatus  est  a  custodibus;  Att.  13,  6:  Nec  prae- 


')  Nam  exempli    gratia    Hirtius    non  amplius   octies   protiilit, 
Livius  duodecies. 
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teribo  .  .  .  uou  }inij)lius  quam  terna  luilia  .  .  .  sumptui  ferrc 
solituDi. 

Sine  ąuam  sed  cum  ablativo  comparationis  ')  reperitur 
apiul  Caesarem  BG.  I,  15,  5:  iit  ...  non  amplius  quinis 
aut  senis  milibus  passuum  interesset ;  1 ,  23 ,  1 :  quod  a  Bi- 
bracte  .  .  .  non  amplius  milibus  passuum  XVIII  aberat,  rei 
frumentariae  prospiciendum  existimavit;  IIII,  11,  1:  Caesar 
cum  ab  hoste  non  amplius  passuum  XII  milibus  abesset  .  .  . ; 
Hirtius  BG.  VIII,  18,  1:  Hostes  in  insidiis  dispositi,  cum  sibi 
delegissent  campum  ad  rem  gerendam,  non  amplius  patentem 
iu  omnes  partes  passibus  mille  . . ;  Sallustius  Cat.  56,  2 :  De- 
iude  .  .  .  brevi  spatio  legiones  numero  horainum  expleverat, 
cum  initio  non  amplius  duobus  milibus  habuisset ;  Livius 
XXXXIIII,  45,  4:  .  .  .  (consul  concessit)  eąuitibus  praedam 
circumiecti  agri,  dum  ne  amplius  duobus  noctibus  ab  castris 
abessent.  Cetera  exempla  aut  ambigua  sunt,  aut  ostendunt, 
maxime  usitatam  structuram  eam  fuisse  in  qua  non  amplius 
nullam  vim  in  casus  enuntiati  mutandos  exercuerit. 

Grayitatis  causa  post  nomen  numerale  collocatum  inveni 
apud  Sal.  Jug.  105,  3;  apud  Livium  saepius  quam  aute  nu- 
merale: XXV,  21,  10;  XXVIII,  2,  11;  XXIX,  29,  4;  XXIX, 
32,  4;  ib.  5;  XXX,  27,  10;  XXXVIII,  40;  XXXX,  31; 
XXXXI,  1. 

Reliąua  exempla  sunt:  lex  repetunciarum  a.  u.  c.  DCXXXI 
vol  DCXXXII,  CJL.  I,  nr.  198,  23  pag.  59;  lex  agraria  a.  u.  c. 
DCXLIII,  CJL.  I,  nr.  200,    14  pag.  80;    Caesar  BG.  I,  38,  5; 

II,  IG,  1;  II,  29,  3;  IIII,   12,    1;    BC,    1,    82,    4;    II.  24,  4; 

III,  53,  3;  III,  99,  1;  Hirtius  BG.  VIII,  4,  3;  10,  4;  16,  3; 
30,  1;  36,  1;  BA.  40:  73;  Corneliua  Ncpos,  Dat.  8,  3;  Pel. 
2,  3;  Hann.  2,  3;  Att.  18,  6;  Sallustius,  Jug.  58,  3;  68,  3; 
76,   1;  91,  3;  Livius  XXVIII,   3,   16;  XXXIII,   17.  7. 


')  V.  p.   15  adnotationem. 
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10.  Non  plus.  luYcnitur  iii  inscriptiouibiis  (vol.  1),  .seiuel 
upiul  Corncliuni  Ncpotem,  saepe  apiul  Liviuni.  Ex  Livii  libro 
XXXVIII,  23,  8:  Yalerius  Antias  qui  niagis  immodicus  in 
niimero  aug:endo  esse  solet,  non  plus  decem  milia  (sc.  caesa 
scrihit),  non  possumus  conieere,  Antiatem  re  yera  vocabulum 
usurpasse. 

Plus  cum  negatione  coniunctum  inveni  apud  Liriiun 
ąuadragies;  haud  plus:  I,  23,  3;  XXIII,  12,  2;  XXIII,  44, 
5;  XXVI,  49,  2;  XXVII,  1,  13;  XXVin,  1,  5;  XXVIII,  14, 
3;  XXVIII,  26,  2;  XXIX,  32,  12  novies  tantum,  quod  sanę 
mirum  est.  Ceterum  negationis  vice  fuuguntur  quoque  :  neque, 
nec,  nuJlus,  ne. 

Quam  saepius  hanc  locutionem  excepit  quam  reliqua.s 
huiusniodi  particulas.  Cf.  IIII,  24,  5;  XXIII,  44,  5;  XXVI, 
49,  2;  XXVII,  1,  13;  XXVIII,  26,  2;  XXXVIII.  16,  9; 
XXXVni,  38,  8 ;  XXXIX,  31 ;  XXXXII,  51 ;  XXXXUII,  20, 
4;  XXXXIIII,  21,  8. 

Omisso  ąucirn^  cum  ablativo  comparationis  protulit  Li\ius 
non  plus  his  locis:  lEI,  52,  7;  XXI,  59,  8;  XXin,  12,  2. 

Pluralis  numerus  semel  tantum  invenitur  XXXVIII,  38,  8. 

Gravitatis  causa  invenitur  non  plus  nonnunquam  post 
nomen  numerale  collocatum :  XXI,  59,  8 ;  XXVIII  ,1,5; 
XXXX,  31. 

11.  Non  supra,  semel  tantum  reperitur  apud  Livium 
XXXVI,  1,  8:  Et  extra  Italiam  permissum,  ut  .  .  .  auxilia 
ab  sociis,  ne  supra  quin(j[ue  milium  numerum  acciperet.  Ad 
quem  locum  Weissenbornius  haec  adnotat:  „ne  steht  wabr- 
„scheinlich  nicht  mit  ut  in  Verbindung:,  sondern  ist  nur  Be- 
,.,schriinkung  der  folgenden  Zabl." 


o  języku 

ORMIAN  POLSKICH 

napisał 

Dr.  Jan  Haimsz, 

(liicfiit  sanskiytu  i  uTamatyki  porównawczej  w  uiiiwersytocio  wiedeńskim. 


n. 

Głosownia  gwary  ormiańskiej  w  Kutach. 

Praca  niniejsza  opiera  się  na  materyjale,  ogłoszonym 
w  części  I.  p.  t. :  Wyrazy  zebrane  w  Kutach  nad  Czeremo- 
szem (Rozpr.  i  sprawozd.  XT.  str.  358  im.).  Staramy  się 
tutaj  przedewszystkiem  oznaczyć  stosunek  dźwięków  polsko- 
ormiańskich  do  języka  klasycznego,  przyczem  uwzględniamy 
po  części  i  inne  gwary  ormiańskie,  o  ile  to  możliwe  z  prac 
Patkanowa  i  Ajdyniana.  Innych  języków  indoeuropejskich 
tu  nie  tykamy;  należy  to  bowiem  do  historyczno-porówna- 
wczej  gramatyki  języka  ormiańskiego  w  ogóle.  By  łatwiej 
poznać  prawa  głosowe  naszej  gwary  ormiańskiej ,  wyłączamy 
ze  swego  raateryału  wszystkie  wyrazy,  przyswojone  z  turec- 
kiego, rumuńskiego  i  słowiańskiego,  mówiąc  o  nich  w  od- 
dzielnych ustępach.  W  zakończeniu  podajemy  w  ogólnych 
rysach   rezultat   tej    pracy.     Co   się   tyczy   źródeł  i  prac   po- 
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mocniczyclj ,  jakoteż  skróceń  wszelkich,  prosimy  porównać 
wstęp  do  pracy  tej  całej ,  umieszczony  przed  częścią  I  (Rozpr. 
i  sprawozd.  XI  str.  350  i  nn.). 


O  samogłoskach. 

a. 
Pols.-orm.  a  odpowiada  ki.  a,  aj,  a  w  niektórych  wy- 
])adkach  tak'Ae  ki.  c,  ea,  u,  au.  Niekiedy  osłahia  się  ono 
w  T>,  a  czasem  nawet  ginie  całkiem.  Zresztą  znajdujemy  je 
w  licznych  wyrazach  przyswój on3'ch  z  tureckiego,  rumuń- 
skiego i  słowiańskiego. 

.1)  Pols.-orm.  a=k\.  a, 

a)  na  początku  wyrazów:  a-{  (aX)  sól,  ah  strach,  an- 
nie-,  aph  dłoń,  ackh  oko,  amp  chmura,  anih  gąbka,  arcli 
niedźwiedź;  ahur  (apur)  kasza,  a(Ven  (atean  pora,  a';eg 
(aheak)  dobry,  prawy;  —  ayeJch  (a/j)  kiszka,  a-fotkli  (aXothkh) 
modlitwa,  aycig  (a/.dźik)  dziewczyna,  cM  (agi;  ogon,  ałur 
(aleur)  mąka,  amhur  lamur)  silny,  amen  lamCn)  wszystek, 
ałm.s  miesiąc,  aniot  (amoth)  wstyd,  anie  gnida,  anitn  imię, 
unus  (anojś)  smak,  arjev-  (areu)  słońce,  arbyc  lafoAdź) 
zdrowy,  ar  Im  (ariun)  krew,  aśe-(  (ascAn)  igła,  asti,';  (astX) 
gwiazda,  afJnr  (athor)  krzesło,  amnlJi  (aśiui)  jesień,  avjeł 
(aueli  miotła;  —  ahrełu  (april)  żyć,  ardzclk  (aracil)  paść 
się,  arnełii  (arnfil)  brać,  aiełii  (arźel)  być  wart,  aco-(ełii 
(adźoXel)  pomagać,  adzełelu  (acelel)  golić,  averełu  (auerel) 
niszczyć,  arułełh  (auilel)  zamiatać;  —  ahrhlum  (aprisum) 
jedwab,  ar-hdnr  (ar-eu-tur)  handel,  Aieedyk  imię  ipor.  avetikh, 
nowina),  avełt  (aueli)  więcej;  na  początku  i  w  środku  wy- 
razów: aman  naczynie,  avedran  (auetarani  ewangelia,  ahrankh 
(aprankh)  bydło,  amor  (amaini  lato,  arfar-  (ardar)  prawdziwy, 
a^yarkh  (aś/arh)  świat,  anU  (afadż)  najpierw,  angadi  (akandź) 
ucho,  arane  (afanc)  bez,  astvadz  (astuac)  bóg,  ardzath  (arcath) 
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srebro,    a.zad    (azat)    wolny,    ak/adełit    (aś/atel)    trudzić   się, 
a-rmiłu  (aXal)  mleć,  itp. 

h)  w  środku  wyrazów:  hah  (pap)  dziadek,  had  (pat) 
ściana,  ha-(  (paA)  zimny,  har  (bar)  pieśń,  cah  (dzag)  kurczę, 
cac  wazki,  mały;  ('liap  miara  (ćliaph),  c7/ar  dyabeł,  (7a^  (tak) 
pod,  dahh  (takh)  ciepły,  dzay  (ca/J  sprzedaż,  dzar  (car)  drze- 
wo owocowe,  dmr  (car)  lekarstwo,  gah  (kap)  powróz,  ^07 
(kaA)  kulawy,  gam  (kam)  lub,  gath  (kathn)  mleko,  (jal  (karz) 
motek,  hac  clileb,  Haj  Ormianin,  hav  (hau)  kura,  /ać  (y.aćh) 
krzyż,  ksan  (khsan)  dwadzieścia,  Mać  (kliadz)  zdolny,  khar 
kamień,  mad  (matn)  palec,  may  (ma/.)  sito,  mah  śmierć,  mam 
babka,  mas  włos,  nał  podkowa,  nav  okręt,  pac  (bac)  otwar- 
ty, pan  I  ban)  rzecz,  robota;  pat  (bad)  kaczka,  ^/<af/  (phak) 
więzienie,  mh  zysk,  śax  (śa/.)  błoto,  tor  (dar)  góra,  thac 
mokry,  va-(  jutro  (vaA),  zam  kościół,  d<mdl  (tandz)  gruszka, 
danii-  (tan-)  domowy,  das-h  (tasnj  dziesięć,  dsandr  (canr) 
ciężki,  gardź  (karć)  krótki,  gark  (karg")  schody,  hars  (harsn) 
panna  młoda,  hast  gruby,  karr  (gafu)  jagnię,  mamli  chło- 
piec, niandr  mały  (manr),  mart  (mard)  człowiek,  parć  (bardz) 
poduszka,  2^<^^^*'C'>'  (bardzr)  wysoki,  parkh  (barkh)  dzięki,  taU 
(dast)  pole,  thamk  (thamb)  siodło,  thandsr  gęsty,  2.  przyp. 
1.  poj.  Ś7W  do  ś^«^  pies;  —  hadgerkh  (patker)  posąg,  bad)'A 
(patiź)  kara,  hargudi  (parkilć)  worek,  6aś/iś  (baś/jś)  dar, 
dar)  (tari)  rok,  dmdu  (dzatuk)  czarownica,  gahud  błękitny 
(kapojt),  gacm  (kaęin)  topór,  gagic;  (kaku/O  miękki,  ga-f/u 
(kaAin)  orzech,  gangim  (kangun)  łokieć,  ganhy^  (kanil/J  rano, 
gargiid  (karkilt)  grad,  garmjer  (karmir)  czerwony,  ga^l  (kasi) 
skóra,  hajil  (hajelj  zwierciadło,  hakust  suknia  (por.  hagnel, 
szyć),  harur  (hariur)  sto,  hnng}d  jajo  ([)or.  hau,  ])tak  ,  Ka- 
łtist  imię  (por.  galiist,  przybycie);  karl  (gari)  jęczmień,  khami 
wiatr,  khani  (khan)  ile,  kilka;  kharuz  kazanie,  madsim  kwa- 
śne mleko,  Maniig  imię  (por.  manuk,  chłopiec),  m.ark\d  (mar- 
gritj  perła,  pałmkh  klucz  (por.  banali),  saHr  (salor)  śliwka, 
ka}it'(   iśai)ik)    koszula,   trar'ni   (drayi)    sąsiad,    vaduk    (vatuż) 


cliudy,  Zad'//,-  imir  (por.  zatik,  Wielkanoc):  — słowa:  halielh 
(pahel)  diować,  kryć;  hahsełh  (pakasel)  znikać,  haJchncIii 
całować,  harfjeiii  leżeć,  hak/ełk  darować,  hakiełii  i  pastel)  sza- 
nować, ranełu  sadzić,  siać;  raretu  boleć,  danielu  (taśel)  cio- 
sać, dzaiJzgelh  (cackel)  zakrywać,  gayełu  (ka-/el)  wieszać, 
gitnndu  (kangnel)  stać,  gardu  i  kareł)  szyć,  haełh  (hadźel) 
szczekać,  hałda  dialel;  topnieć,  liamhrełh  (hamarel)  liczyć, 
hanK-du  (dankćij)  wypocząć,  haiyeh)  (arbel)  upijać  się,  hati- 
ndit  (hauanil)  podobać  się,  hasełu  (bazal)  kaszleć,  hranidit 
(hramajeł)  prosić,  yapełą  (/abei)  oszukiwać,  yarndu  (-/afnel) 
mieszać,  ha-(dh  fkbaXel)  zbierać,  kahełu  bić,  karJcelh  (kar- 
gel)  żenić  się,  hhamełu  cedzić,  Jiha^ełu  (kharśel)  ciągnąć, 
mandh  prząść,  nąjełk  szukać,  pamełh  oddzielić  (baźanel), 
phadtełh  (pbatbathel;  zawijać,  phayj^dit  (pha/ćhil)  uciekać, 
sandrełu  (santrel)  czesać,  spandk  (spananel)  zabijać,  taddk 
(datel)  pracować,  łhahłdu  (thanalel)  rzucać,  tha-;ełk  (thaAcł) 
pogrzebać,  lardk  gonić,  polować,  zarneik  (zarkanel)  bić, 
haJcnevdk  (haganil;  ubierać  się,  handi^bełk  (handipil)  spotkać, 
has-bnnelk  (hasanel)  dojrzewać,  mrecndk  (śarełj  składać,  zar- 
Hfdk  (zartbuill)  obudzić  się; 

c.J  w  zgłoskacb  końcowych:  yayrdn  (/aAaranj  sień, 
kazań  (gazan)  dziki  zwierz,  kavazan  (gauazau)  kij,  rączka; 
sava.n  prześcieradło,  Wartan  imię  (od  vard,  róża) ;  dhiwan 
(ćhuan)  sznur,  ikyan  śmiały,  łaman  (Iman)  prawda,  nimn 
(nsan)  znak,  peran  (beran)  usta,  tercan  (derdzan)  nić,  goru- 
słagan  (korstakan)  opuszczony;  liczba  mnoga:  yoddn  siano 
do  yod  (yot)  trawa,  ke-fdn  do  ke-;  (giu>.)  wieś,  yostovandnlih 
spowiedź  (por.  y.ost)  itp.  —  hanuir  dla,  hazdr  tysiąc,  mkhar 
cukier,  gokkdr  (kOskakar)  szewc,  odcir  obcy  (otar),  ti/Mr 
(d-żar)  ciężki,  o('/ar  (oćhyar)  owca,  lidżdrkh  (vćar)  zapłata, 
ypnar  (/onafh)  łagodny,  Aatigar  (żangarh)  niebieski;  wyrazy 
pochodne  jak  parparidhm  uroczystość,  itp.  —  has-brak  (ha- 
sarak)  środek,  harda k  (partak)  tajemny,  istak  (jstak)  czysty, 
hajnnk  po  ormiańsku,  kha';dkh  miasto,  da/tdg  (taytak)  deska, 

Rozpr   Wydz.  filolog.  T.  XIII.  28 
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madag  (matak)  kobyła,  pamhag  (banibag)  bawełna,  jiarag 
(barak)  cienki,  Sahdg  imię  (Sabak,  Isabak);  t^ałag  (śalak) 
plecy,  tandg  (dan,  danak)  nóż;,  vayndg  fpor.  vay)  bojaźii, 
vastdg  (vastak,  zarobek),  zavdg  (zanak)  potomstwo,  mngdg 
(źangak)  dzwon,  mmanug  (źamanak)  czas,  dżermag  (cermak) 
biały,  gi^rdg  (krak)  ogień,  g-brndg  (por.  kufn,  uach.  kirnak) 
grzbiet,  hriUdg  (bre.śtak)  anioł,  Jchddg  (gtak)  czapka,  ph-bsdg 
(psak)  ślub,  dńdzdy^  (cicaX)  śmiech,  dUray^  (crag)  świeca, 
m-hUdy^  (lud.  muśtak)  kożuch,  urdy^  wesoły  i  pochodne,  jak 
urayutlun  wesołość,  itp.  —  ergdth  (erkath)  żelazo,  urpdth 
(ilrbath)  piątek,  mpdth  (śabath)  tydzień,  kakhdt  (gagathn) 
szczyt,  dmgdd  (eakat)  czoło,  hardd  (hauat)  wiara,  yj^rdd 
(yrat)  rada,  erddz  (eraz)  sen,  gamddz  (nach.  karaac)  powolny, 
kaycadz  (khaycac)  głodny ;  imiesłowy  bierne,  jak  t-hrdds  do 
t-hnelii  (dnel)  stawiać,  urddz  spuchły;  —  timdc  przed;  po- 
chodne hidacim  znany,  heracnełu  tuczyć,  itp.  —  hivdnd  chory, 
gajdnt  (kajan)  podziemie,  gandnO  (kanadż)  zielony;  1.  nin. 
jak:  C'a-(dcJch  młyn  (dżraAac^,  ervdckh  gorączka,  ^■Bpvfirc^7/ po- 
czątek (kciiac),  hvdckh  (Ifiaekh)  bielizna,  Unvdckh  (śinuac) 
budowa,  yT,ndr-hvdckJi  (yndruac)  prośba,  p-brwbrdckh  (nach. 
pfnvackh)  utrzymanie,  hambr-hndckh  liczba,  itp.  —  hardh 
(parap)  próżny,  dżujdp  (dżilap)  odpowiedź,  paregdm  (bare- 
kam)  przyjaciel,  hagds  (pakas)  mniej,  gerds  (kefas)  trześnia, 
tikdl  (dgal)  łyżka,  parndżt  (bafnal)  skład ;  pochodne  jak  yi^nor 
mtitJnn  swatanie,  itp. 

Twory  słowne,  jak  da-iu  (ta-1)  dać,  iału  (lal)  płakać, 
ikdiu  (gal)  przyjść,  Uaiu  (nach.  -blal)  być,  ethału  (erthal) 
odejść,  k-bnaiu  (gnał)  iść,  tmnaiit  (mnal)  zostać;  hev-a-łu 
(heual)  oddychać,  lioda-łu  śmierdzieć,  liokaMi  (hogal) ;  ya-fału 
(yaXal)  bawić  się,  yimdałii  (yudal)  cieszyć  się,  kartału  (kar- 
dal)  czytać,  korkorałii  grzmieć,  m-hdm-hdału  rozmyślać,  a-^-na- 
łu  (por.  aAal)  mleć,  garna-łu  (por.  kareł)  módz,  tarnału  (dai*- 
nal)  powrócić,  ('hornału  (cofanal)  suszyć,  kidnaMc  (por.  gitel) 
wiedzieć,  ko-ruału  (go),anal)  kraść,   medznalh  (mecanal)  rość, 
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tnortuda  (mofanalj  zapomuieć,  fernałk  (veranalj  skakać 
erevnafu  widać,  ertv^naiu  przysięgać,  dmm-ncdn  pozuać, 
amunhiałii  wstydzić  się,  hizdigncdi)  zmniejszać  się,  imanału 
(imaual)  dowiedzieć  się,  timanału  (dimaual)  cierpieć,  ł-hva- 
nalti  (Ifianal)  myć,  hashiMała  (haskanal)  rozumieć,  genaln 
znajdować  się,  unenała  mieć  (por.  finel),  uzenałh.  chcieć  (por. 
fizel).  —  Wyrazy  złożone  jak  gir-a-ghr  (ker-a-kflr)  mięso 
gotowane,  Gar-a-hjed  imię  (por,  kar-a-pet),  vart-a-hjed  (vard- 
a-pet)  arcybiskup,  ci-a-V'hr  (dziauor)  na  koniu,  konno ;  h-hłya- 
vor  (gl/auor)  główny,  ihalxavor  (tliagauor)  król,  Hbr-a-dm 
(tpra-tun)  szkoła,  Haj-a-stan  Armenia,  astvadm-mar  matka 
boska,  astvadza-śer  bogobojny,  Asvadńr  imię  (zam.  astvadz- 
a-dur)  lub  Zadhr,  itp. 

Na  końcu  wyrazów  jest  samogłoska  a  bardzo  rzadką. 
Należą  tu  może  tylko  zaimki:  sa,  ta,  ncf^  tryb  rozkazujący, 
jak  k-bna  (gna)  idź!  następnie  Jchd  dziewczyno!  i  ikhfmna 
nic.  Inne  wyrazy,  zakończone  w  pols.-orm.  nu  -  a,  mają 
w  języku  klas.  zakończenie  -aj  lub  też  są  to  wyrazy  świeżo 
przyswojone. 

2)  Pols.-orm.  a  rr  ki.  aj. 

a.)  na  początku  wyrazów:  zaimki  wskazujące  as,  ad, 
an  (ajs,  ajd,  ajn);  adz  (ajc)  koza,  ał-  (ajl)  inny;  tak  samo 
agul.  as,  an,  al,  tymczasem  tyfl.  es,  et,  en,  por.  Patk.  735. 
Pet.  65. 

b.)  w  środku  wyrazów:  phad  (phajt)  drzewo,  gads 
"(kaje)  żarzący  się  węgiel,  can  (dzajn)  głos,  ian  (łajn)  sze- 
roki; ergdn  (erkajn)  długi,  kai  (gajl)  wilk,  var  (vajr)  spód, 
har  (hajr)  ojciec,  mar  (majr)  matka,  ayjpdr  (ehbajr)  brat; 
2.  os.  1.  mn.  czasu  teraźn.  gakli  (kajkh)  znajdujecie  sie,  gu- 
dcikh  (tajkh)  dajecie,  aoristu:  mrgakh  (zam.  zarkajkh)  do 
zarnełu  bić,  itp.  W  innych  narzeczach  orm.  przechodzi  ki. 
aj  w  tym  wypadku  w  e  lub  a,  w  gwarze  zaś  aguliskiej  nie- 
kiedy nawet  w  u  np.  tyfl.  lier  ojciec,  mer  matka,  2.  1.  mn. 
takli    dajecie,    elakh   Pet.   05.    astrach,   hćr,   mćr,   dzen   głos. 
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Patii.  24.  agul.  (jitl  wilk  Patk.  785.  2.  os.  1.  mii.  karab.  tekh, 
Idinakh,  dżulf.  tehh,  gnekh,  Jcckh  (do  tal,  kual,  kal).  Fatk.  71. 
91,  99. 

c.)  na  końcu  wyrazów:  baba  (papaj)  dziadek,  C'hu/a 
(t'hu-/aj)  sukno,  d'b-;a  (tXaj)  młody,  dsara  (cafajl  służąca,  pa- 
gła  (baklaj)  bób,  i^liesu  (phesaj)  pan  młody,  iliam  (tbazaj) 
świeży,  vhga  (vkaj )  świadek,  V'hra  (veraj)  nad,  kahanci  (kha- 
hanaj)  duchowny;  prawdopodobnie  też  agrd  ząb  (por.  lud. 
akraj.  Dżrp.  740),  coć/rt  prosię,  darba  raz  (lud.  tarpaj,  Ajt. 
I.  163),  dzampha  podróż,  droga  (lud.  cambaj  Dźach.  ICarab. 
cnapaj  Fatk,  66),  jergd  trud,  staranie  (por.  jergajbv,  porząd- 
nie) i  inne;  —  3  os.  1.  poj.  ga  (kaj)  znajduje  się,  gu-dd  (taj) 
daje;  1  os.  1.  poj.  aor.  zargd  (zam.  zarkaj)  biłem, //ero  (zam. 
keraj)  jadłem,  itp. 

d.)  nie  w  końcowej  zgłosce,  np.  1.  mn.  adźer,  do  ads; 
(ajc)  koza,  harjer  do  har  (hajr)  ojciec;  marabetkd  (por.  maj- 
rapet)  zakonnica,  gadmg  (kajcakn)  piorun,  vańn  spodni,  do 
var  (vajr)  spód ;  Jchaieł  (khajlel)  chód,  itp.  Niekiedy  jednak 
mamy  w  tym  wypadku  e  np.  erela  (ajreli  palić  się,  cenein 
(dzajnel)  wołać,  por.  niżej. 

3)  Sporadycznie  odpowiada  pols.-orm.  a  klasycznemu 
e,  ea,  eaj,  np.  aypdr  (^CAbajr)  brat,  a^(avhreti(  (uAevorel)  pro- 
wadzić, Berderdnc  (ter-tereanc)  przezwisko,  yristond  (khri- 
stoneaj)  katolik.  KI.  ea  zastąpione  jest  przez  pols.-orm.  % 
w  wyrazach:  ganhh  (keankh)  życie,  wiek, /^a^/f^Ym  (javitean) 
wieczny.  W  wyrazie  a-^-ai^-hrełh  zastępuje  początkowe  a.  ki.  u 
(por.  wyżej),  a  w  imieniu  Aksent  ki.  ó,  ^  an^  por.  Okhsentios 
(Auxentius).  KI,  o  odpowiada  pols.-orm.  a  w  wyrazie  maha- 
gdn  (snorhakal)  wdzięczny. 

4)  Liczba  wyrazów  przyswojonych,  w  których  się  po- 
jawia dźwięk  a,  jest  nader  wielka;  wyliczymy  tu  tylko  nie- 
które nowsze. 

a.)  na  początku  i  w  środku  wyrazów:  turec.  addt  zwy- 
czaj,  artmdy  sakwy,   Aslan  imic   (lew),  azbdr  })odvvórze,  ba- 
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znr  i'yiiek,  v(ird()/  .strych,  (•katan  plot,  daUi/_  kij,  daidr  by- 
dło, hardn  stajnia,  y/iftan  kaftan,  kahzdn  Ormianin,  kavdt 
kielich,  Madldr  Węgier,  na(^luir  bieda,  salhdn  wygotowane 
mięso,  yałl)  fałszywy,  yaz  gęś,  iJ/zo;  cześć,  fasńł  fasol,  dap- 
Cdiirn  łóżko,  yudjr  pilny,  yaj)s  pas  na  pieniądze,  yałgln  ko- 
cioł, yamd'7A  bicz,  yaza-^  pal,  łałey  chustka,  rayi  wódka,  hur- 
cciy  groch,  Imrjdlc  nerka,  c/ćrtY  kwiat,  yondy  gość,  odmy 
ognisko,  ybsmath  szczęście,  Tiutcis  kutas,  Uhehdr  czysty,  dźi- 
(jdr  brzuch,  l-hncir  brzeg,  yT>j(ir  ogórek,  i^okun  młot,  Bzingdn 
Cygan,  dimndn  nieprz.yjaciel,  joy/Tm  kołdra;  baz-brgdn  ku- 
])iec,  dalavur  talerz,  gcUadii  słowo,  yaraych,  rozbójnik,  karaii- 
kał  wrona,  Passakas  (imię),  Ałamdn  Niemiec; 

rumuus.  han  pieniądze,  hrad  świerk,  fag  buk,  maldj 
proso,  kamcm  pamięć,  kumnat  szwagier,  kurtdn  pałac,  k-brar 
ścieżka,  arutur  rola,  kakabuz  chrząszcz,  Łupulak  (przezwi- 
sko), samakls  ser; 

póls.  rus,  ca}),  rak,  nalił  nagły,  tał,  lurjun  burzan 
gr-hmdd  gromada,  kupa,  Imsak  gęsior,  livak  lewy,  scupdk, 
piihm,  harhuz,  pastiry ,  łanciiy^  (Lehnzugi,  skarfct  ol)rus,  tnt 
y/m  (Trutliałin)  indyk  itp. 

Nadmienić  tu  należy,  że  w  wyrazach  przyswojonych  — 
zwłaszcza  z  tureckiego  —  niekiedy  jawi  się  a  zamiast  e 
^^rzadziej  zamiast  o),  np.  dart  chęć,  wola,  pers.  tur.  dert: 
adat  zwyczaj,  arabs.-tur.  adet;  nijciflt  nadzieja,  arabs.-tur. 
nijef',  hckiat  historya,  arabs.-tur.  hikajet;  Iddrddl  wapno,  tur. 
kiredż;  domk  pierzyna,  tur.  dó^ek-,  pazevenli  fałszywy,  tur. 
pozevenk ; 

b.)  na  końcu  wyrazów:  tur.  arba.  wóz,  bayC-d  ogród, 
hełd  bieda,  bikhd  pani,  gimd  kołdra,  yodid  bogaty,  jard 
rana,  kofd  konewka,  łidd  fajka,  ayam  pan,  jap-hndld  płaszcz 
i  inne;  --  rumuus.  domnd  pani,  fiinda  żołądż,  Z-o>»rt  grzywa, 
krangd  gałąź,  mi^cd  kot,  pjałd  szklanka,  plutd  tratwa,  portd 
brama,  hcrbcndzd  berbenica,  unturd  sadło,  furkuDcd  wide- 
lec,  it}).  —  pols.    rus.    bułka,    kiskd,    krupa,    łaskd,    morkvd 
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marchew,  norii  źródło,  pilcie  plama,  puskd,  phiva  piwo,  refica 
rzodkiew^  sirlia  siarka,  slirypha  skrzypce,  sosna -^  hołota  bło- 
to, horona  brona,  hrahyna  grab,  jaHcirkd,  kolhasd,  kova(Ud, 
łakitkd,  łavicd  ławka,  łopata,  makitrd,  murarka  mrówka, 
panQ.oya,  pidłohd,  resetd,  sorokd  sroka,  vecerd,  vyvirkd',  hu- 
selnicd  gąsienica,  sełezinkd  śledziona,  r§kavi('kd,  itp.  Imię 
spieszczone  Rypka  lub  Hopka  (Hfiphsime),  jakoteż  wyraz 
marabetkd  (majrapet)  mają  przyrostek  słów.  -ka;  por.  też 
thakavorkd  królowa. 

5)  Pols.-orm.  a  osłabia  się  niekiedy  w  i,  zwłaszcza  je- 
żeli nie  stoi  w  ostatniej  zgłoszce  wyrazu,  np.  dag  (pod): 
d-bc/en  (ze  spodu);  a^yarkh  świat:  gen.  asyjbrkJńn;  gdth  mle- 
ko: g-hłliełu  doić:  vastdg  zarobek:  vast'hgeła  zarabiać;  had- 
rdkli  msza:  plur.  hadr^khńer ]  khaydkh  miasto,:  plur.  kJia-^-h- 
khńer]  daytdg  deska  :  plur.  dayHgńer]  maddg  kobyła  :  plur. 
mad-bgńer-,  dmgdd  czoło  :  plur.  dmgi^dńer;  angddź  ucho  : 
plur.  ang-bdińer]  amdn  naczynie  :  plur.  am-bnńer-^  savdn  prze- 
ścieradło :  plur.  sav'hnńer\  mkhdr  cukier  :  plur.  mkli-brńer] 
tak  samo  i  wyrazy  przyswojone,  jak  mrddy  strych,  plur.  ćar- 
di,yńer-  hardn  stajnia  :  plur.  hari^nńer. 

Język  klasyczny  nie  zna  tego  osłabienia,  np.  tak  (spód) : 
gen.  taki\  ak/arh  świat  :  gen.  a»yarhi-  vastak  zarobek  :  in- 
fin.  vastak€l]  tak  samo  ki.  hasarak  środak  ^  pols.-orm. 
has^rdk]  Aas/mwa?  rozumieć  =  pols.-orm.  hask^nału;  datastan 
sąd  zr:  pols.-orm.  tad-hstdn]  pers.-tur.  hazargan  =:  pols.-orm. 
hazi.rgdu  kupiec;  ki.  mecavor  -—  pols.-orm.  mjedz'hV'br,  itp. 
Niekiedy  jednak  traci  język  klas.  w  tym  wypadku  swe  a, 
np.  katJm  mleko  :  kthel  doić,  odpowiada  pols.-orm.  gath  :  gtiJie- 
ła  (por.  wyżej). 

())  Samogłoska  a  ginie,  jak  w  języku  klas.,  w  astvddz 
bóg  :  gen.  astudzii,  por.  ki.  astuac  :  astitcoj]  podobnie  ki. 
a\auni  gołąb  brzmi  w  pols.-orm.  a-(venikh,  prawdopodobnie 
zamiast  a-(vnikh,  por.  tyfl.  a-funakk.  Nadto  ginie  środkowe 
a  często  w  trzy-  lub  więcej-    zgłoskowych    wyrazach   pomie- 
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(Izy  (iwieina  spółgłoskami,  jeżeli  jedua  z  nich  Jest  płynną 
lul)  nosową,  np.  ki.  patarag  ^  pols.-orm.  hadrahh  msza, 
avetaran  =.  pols.  orm,  avedran  ewangielia:  /dkaran  m  pols. 
orm.  /ayran  sień;  matani  :=  pols.-orm.  madm  pierścień; 
harsamkh  -zn  pols.-orm.  harsnikh  wesele,  dalej  obok  ara('i 
(afadźi)  pierwszy  mamy  ar(-)  (w  arct-kan),  wiosna;  obok 
hagas  (pakas)  mniej,  mamy  słowo  halcsełi)  znikać  (pakasel) ; 
tak  samo  ardzełn  (i)aść  się)  obok  ki.  aracel,  thahlełh  (rzu- 
cać) obok  ki.  thavalel,  hamhrelu  (liczyć)  obok  ki.  hamarel  — 
Liczne  słowa  tworzące  czas  teraźn.  w  języku  klas.  na  -ane-, 
-ana-,  mają  w  połs.-orm.  przyrostki  -ne-,  -na-,  np.  des-ne-lk 
widzieć  :  ki.  tes-ane-l-^  haunełn  podobać  się  :  ki.  liauanil\ 
łognełh  maścić  :  ki.  logandl;  medsnałn  wzrastać  :  ki  mec- 
ana-l]  merneUi  umierać  :  kł.  meranil]  C-hornałh  suszyć  :  ki. 
('horatial ;  mornałii  zapomnieć  :  ki.  moranal ;  vernałn  skakać 
ki.  verandl]  por.  też  dmnmałtt  poznawać,  i  ki.  (:anache1. 
W  wyrazach:  pałlnlh  (bauali)  klucz,  war^Jf?  imargarit)  perła, 
zginęło  a  z  całą  zgłoską.  Wyraz  aJcandż  (ucho)  traci  swe 
początkowe  a  w  złożeniu  gandż-ahttr  (potrawa  ormiańska); 
zresztą  zmienia  się  on  przez  przestawkę  w  angcidż  (ucho), 
por.  tyfl.  anagć,  karab.  angudl.  —  Przeciwnie  ki.  h^^art  od- 
powiada pols.-orm.  hdbard  pyszny. 


Pols.-orm.  e  odpowiada  klasycznym  e,  c,  ea,  rzadziej  ki. 
«;,  iu,  w  niektórych  zaś  wypadkach  nawet  ki.  *',  a,  u.  Nader 
często  przechodzi  ono  w  je  i  zmiękcza  poprzedzającą  spół- 
głoskę, zresztą  osłabia  sio  niekiedy  w  t.  Sporadycznie  roz- 
wija się  dźwięk  między  dwoma  spółgłoskami,  rzadko  je- 
dnakże wypada.  Dość  często  spotykamy  go  i  w  wyrazach 
przyswojonych. 

1.  Połs.-orm.  p,  je  ['e)  =  ki.  e, 


r?24 


ff)  na  początku  wyrazów :  cl  {e\)  lud,  pospólstwo ;  enuh 
(craz)  sen,  orek  (erek)  wczoraj,  ergan  (crkajn)  długi,  erguth 
(erkatli)  żelazo,  ercjinkh  icrkim  niebo,  erifn-  erkir)  kraj,  cr- 
shn  leresun)  trzydzieści,  frróf/^A  gorączka  (por.  en'^WM);  eleła 
wstać  (por.  e/,  elanel),  ephełh  (ephel)  gotować,  ethału  (erthal) 
odejść,  ertv'hnałi\  przysięgać  (por.  erdniil),  erevnała  widać 
(por.  erenih;  —  jep  (erpli)  hdy,  jes  (es)  )&,  jez  (ezn)  wół, 
jeMh  (elkh)  wścti(id,  jergd  (erk)  trud,  staranie ;  odwrotnie  ed'eu 
(za)  jest  zdaje  się  w  związku  z  ki.  jeł. 

h)  w  środku  wyrazów:  cer  (dzerni  ręka,  ter  (der) 
jeszcze,  yeK  (/eu)  głupi,  yełłcli  rozum,  gera  (keraj)  jadłem, 
diermag  (ćermak)  biały,  hedźeł  (heceal)  wojsko,  hera  (hefoj) 
daleko,  kedin  (getin)  ziemia,  hlień  wuj,  merglg  goły  (por. 
merk),  phesa  (płiesaj)  pan  młody,  sJcesttr  świekra,  te^;m  (de- 
Aiu)  żółty,  tercan  (derdzanj  nić,  thehar  skrzydło  (por.  łheu 
i  phetur),  Bedros  (Petros)  Piotr,  Nerses  (Nerses),  hedevak 
piecłiotą  (heteuak);  —  słowa:  desnełu  (tes-ane-1)  widzieć, 
dzejihelH  (cephel)  smarować,  hevała  (heual)  oddycliać,  medz- 
nała  (mecanal)  powiększać  się,  mcrnełii  (meranil)  umierać, 
.  nergeia  (nerkel)  małować,  perełu  (bereł)  nieść,  ste-fdseiu  (ste/.- 
canel)  stworzyć,  vernałii    veranal)  skakać,  itp. 

W  dalszych  zgłoskach :  cimier  (dzniefn)  zima,  hia^cr 
(giser)  noc,  Atccdijk  (imię)  z=.  ki.  mietikh  nowina,  vartemkh 
(vardenikli)  róża,  paregani  (barekam)  przyjaciel,  avełl  (auelij 
więcej,  hadvełl  tpatileli)  łaskawy,  /f/ia^c^  (kłiajlel)  chód;  — 
twory  słotcne  z  przyrostkiem  e,  we,  jak :  abrefu  (aprelj  żyć, 
anełu  (afnel)  robić,  asein  (asel)  mówić,  hahcłu  (pałiel)  za- 
chować, i  inne  (por.  wyżej  pod  a.  1.  b.);  następnie  dUgełh 
zgiąć  (por.  ćgnel),  gidzgeła  (kckel)  zwijać,  g-brelii  (krel)  wo- 
zić, g-hthcła  (ktiiel)  doić,  ik/eik  (is/.el)  móc,  mełu  (jiśel) 
zwać,  kovełu  (go vel)  chwalić,  k-hrcln  (grel)  i)isać,  ł-bsełh  (Isel) 
słuchać,  Kdzełii  dcel;  zaprzęgać,  Hzela  (lizeli  lizać,  mor^/ieł<> 
(niorthel)  krajać,  n%steła  (nstil)  siedzieć,  p-bndrełu  (phntfell 
pytać,    p-hrtełii    (brdeli    krajać,    plrhdhełfi    (])hćhel)    śpiewać. 
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phiMeU  (plitel)  gnić,  sireła  (sirel)  kochać,  sowełh  (sovorel) 
uczyć  się;  adzełclh  (acelel)  golić,  averelu  (averel)  psuć,  "htige- 
rełu  (-Lukerel)  pomagać,  aHyadełu  (aś/.atelj  trudnić  się;  m-hfjri.de- 
ia  (mkrtel)  strzydz,  nimnełu  (nśanel)  oznaczyć,  vidiarełii 
(yćarel)  płacić,  lcayhi>^(eła  sprzątać,  hark'bveła  żenić  się,  ł'hvac- 
veła  myć  się;  —  k-hneła  (gnel)  kupować,  Jchdnełu  (gtanel) 
znaleść,  'bncnełii  zleść  (idźanel),  imacnełii  uwiadomić,  herac- 
neiu  tuczyć,  poruncnełu  zapalić,  g-hpcenełii  kleić,  medzci^nełu 
wychowywać,  verc'bneiu  podnieść,  sorvecnełu  uczyć,-  sitrecnełh 
ostrzyć,  mrecnełu  składać,  ndecnełu  żywić,  haycenału  bjć 
głodnym  (^khaAcenal),  tmenału  mieć,  uzenału  chcieć,  itp. 

je  (^e)  jawi  się  często  w  ostatniej  zgłosce  wyrazu,  w  nie. 
ostatniej  pozostaje  e,  np.  pjem  (bem)  ołtarz:  plur.  pemjer; 
pjert  (berd)  zamek:  plur.  pert' er;  hjed  (pet):  hcdńer;  tur- 
hje-/^  wąs;  pi.  heyer]  vjer  (ver)  górny:  vernału  skakać  w  górę; 
mje-^r  (mcAr)  miód :  pi.  me^rier ;  mje^(kh  (meX)  grzech :  pi. 
me\'Jiher\  mjedz  (mec)  wielki:  medznałii  róść;  fheł  (thel) 
źdźbło:  pi.  theUr;  d'e^{  {te/A)  miejsce:  dehranJch  pościel; 
dźe'(  (ceX)  słoma:  pi.  dzeyer]  dźer  (cer)  stary:  dzrrutlńn  sta- 
rość ;  ćer  (dzer)  wasz :  cezi  (dżez)  wam ;  mjer  (mer)  nasz : 
mezi  (mez)  nam;  hjeukh  (heukh)  oddech:  pi.  heiikher\  hjet 
(het)  z:  (h)ed'eu  za,  hedevdk  pieszo;  avjei  (auel)  miotła:  pi. 
avełńer]  erjes  (eres)  twarz:  pi.  eresńer-^  aśb(  (ase/.n)  igła: 
pi.  ascyńcr]  derjev  (tereu)  liść:  pi.  derevńer\  zresztą  por. 
arjev-jełkh  wschód  słońca:  ki.  arcu-elkh;  irjekh  trzy:  ki. 
erekh^  thethev  lekki:  ki.  thetheu;  liczbę  mn,  na  -jer  i  -lier, 
jak:  iamjer  kościoły:  abl.  mmeren,  harjer  ojcowie:  gen.  ha- 
reriiłi]  j)ańer  rzeczy,  instr.  panerbv]  eresńer  twarze:  eresne- 
ren ,  i  t.  p. 

2)  Pols.-orm.  e,  je  (^e)  =  ki.  e, 

a.)  na  początku  wyrazów:  en  osioł:  pi.  Ci^ńcr ,"E%ienc 
(przezwisko),  por.  ki.  eś;  gen.  i^oj ;  e  (e)  jest:  imperf.  ei,  e^ir, 
er-,  mnich,  elkh,  ein:  ki.  ci,  eir,  er,  i  t.  d. 
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b.)  w  środku  wyrazów:  der  (ter)  pan,  lyes  (kes  środek, 
her  fger)  tłu.sty,  meg  (raek)  jeden,  men  (men)  sam,  śew  (śen) 
gruby,  teni  (dem)  twarz,  amen  (amen)  wszystek,  ereh  (erek) 
wczoraj,  Oioanes  (Jovhannes)  Jan,  hethe  trzeba  (por.  'pet), 
vest\t  sławny  (por.  vest)  itp.  Rzadziej  mamy  tu  je  (^e),  np, 
a^vjes  (aXues)  lis:  pi.  a^vesńer;  -ser  (ser)  w  złożeniach,  jak: 
astvadz-a-śer  bogobojny,  i  t.  p. 

c.)  na  końcu  wyrazów:  the  (the)  że,  3.  os.  1.  i)OJ.  hide 
wie  (gite),  gi-pere  (berę)  niesie;  ale  (arze;  wart  jest,  hetkę 
trzeba  (zam.  petkh  e) ;  2.  os.  trybu  rozkaz,  sire  (sire)  kochaj, 
sirecekh  (sirecekh)  kochajcie!  końcówka  genit.  (ablat.)  ■e(n), 
np.  panen,  plur.  paneren,  per.  ki,  abl.  i  hane\  dzandren  do 
dzandr  (canr)  ciężki,  megen  do  meg  (mek)  jeden,  irmen  jego; 
por.  też  anore  (an-oren)  żyd. 

W  języku  klas.  stoi  niekiedy  e  naprzemian  z  i,  jakeśmy 
to  widzieli  wyżej  przy  es;  w  pols.-orm.  jednakże  rzadko  to 
znajdujemy,  np.  tem  twarz:  timuc  przed,  naprzeciw,  por.  ki. 
demJch :  gen.  dimac ;  der  (pan) :  diruthin  sąd ;  ścw  gruby : 
UnvachU  budowa,  lecz  i  semithln  ozdoba,  podczas  gdy  w  ki. 
jest  tylko  miuac  Unuthiun.  Jednakże  i  w  ki.  języku  mamy 
obok  diruthiun  też  derutJdun,  obok  ger  wyrazy  geruthiun, 
geracucanel ,  jak  w  pols.-orm.  ker  tłusty,  keriithm,  kerucncłu 
itp.  Dlatego  zdaje  się  prawidło  HUbschmanna  (Armen.  Stud. 
57.)  nie  być  ogólnem  dla  języka  klasycznego. 

3.)  Pols.-orm.  je  (>e)  =^  ki.  m,  np. 

źen  (zean)  szkoda:  pi.  seńer]  śev  (seau)  czarny;  ad'en 
(atean)  pora  stosowna;  eorjen  (corean)  pszenica,  (rjcn  (iurean) 
jego,  gorjeg  kulesza:  pi.  goregńcr,  por.  ki.  koreak:  gen.  kore- 
kan;  parjev  (bareau)  dobrze,  Arakieł  (imię)  por.  afakJteal 
poseł,  apostoł;  hedźeł  wojsko:  hedzełutlim  wojna,  por.  ki, 
heceal:  hecelułJdun ;  nazwiska  rodowe,  jak:  Angericnc  (an- 
kereang),  Moyjenc  (MoXeanc),  Gognieuc,  Horajenc,  Marko- 
jcuc,  Sakojenc,  Norsesienc,  Pufieiic,  i  t.  j).    Jak  widać  odpo- 
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wiiida  pol.s.-uriu.  je  ('e):  e  w  tym  wypadku  ki.  ea:  e;  jeduakże 
mamy  w  pols.-orm.  t^ż  parę  wyrazów,  w  których  ki.  ca  od- 
powiada twarde  e,  np.  ier  (leafn)  hala,  a-(eg  (aheak)  prawy, 
dobry,  może  pod  wpływem  genit.  ki.  Icrhi,  ahcJd,  i  t.  p. 

4.)  Pols.-orm.  e  =  ki.  aj  tylko  poza  ostatnią  zgłoską, 
np.  cenełn  (dzajncl)  wołać:  can  dzajn)  głos,  por.  wyżej  a. 
2.);  podobnie  erełu  (ajrel)  palić  się,  eńg  (ajrik)  mąż,  eki 
(ajgi)  winne  grono. 

5.)  Pols.-orm.  je,  e  ■=  kł.  iu,  w  niektórych  wyrazach 
jak:  jey  (iuA)  łój,  le^(  (liuX)  pływanie,  ke-(  (giuA)  wieś:  gen. 
ki.  geldż',  artar-jh(  masło:  plur.  artar-e';ner ,  por.  wyżej 
1.)  i  3.). 

6.)  Sporadycznie  odpowiada  pols.-orm.  je,  e  klas.  i,  a, 
o,  u,  np.  garmjer  (karmir)  czerwony,  Cerhig  (przezwisko) 
może  jest  identyczne  z  wyrazem  mrpik  zręczny;  ahi^sperełu 
(apsparel)  rozkazywać;  hargev'br  (argayor)  szanowny,  łabestak 
(napastak)  zając,  yj>mer  (/mor)  ciasto ;  osnowa  czasu  terażu. 
niektórych  słów,  jak:  hazełu  {\iSizaX)  kaszleć,  j)'Br«f?i'>  (bafnal) 
trzymać,  hinełu  (hiunl)  prząść,  hnełu  'Inul)  napełniać,  tho';ełh 
(thoAiil)  zostawić.  Zresztą  por.  hremdnkh-bt  wy,  Pan,  obok 
hrame  proszę!  ki.  hramajel  rozkazywać. 

7.)  Samogłoska  e  jawi  się  wreszcie  w  licznych  wyra- 
zach przyswojonych,  z  których  wymieniamy:  turec.  heła 
bieda,  kef  wola,  seh  rachunek,  hergis  nigdy,  jemi^k  owoc, 
ńey-bcdd  rumak  bystry,  łałe/^  chustka,  pazevenk  fałszywy;  — 
rumuus.  iierh  jeleń,  dser  mróz,  berhedz  baran,  bern'bvdkh  spo- 
dnie, grebenos  garbaty,  greb)t  spieszyć,  jepur  zając,  Negrusz 
(imię),  Negustor  (nazwisko),  'hntrcg  cały;  łacius.  imiona  mie- 
sięcy: p}iedrbvdr  luty,  seiHember,  oktember,  nojempcr,  tekteni- 
ber;  --  rus.  berezd  brzoza,  ^erevik  trzewik,  sełezinkd  śledziona, 
reneta  rzeszoto,  refkd  rzodkiew,  verbd  wierzba,  vexerd  wie- 
czerza, biilen  kozina,  polcn  piołun,  itp.  Dźwięk  e  zastępuje 
tu  jednak  czasem  i  inne  samogłoski,  np.  chebdr  czysty:  tur. 
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Mbar;  ^/?e^  prędki:  pers-tnr.  this;  Ae/t;/f)^  opowiadanie :  arabs- 
tur.  hiFajet]  Tełembas  (przezwisko):  tur.  tidumhaz. 

8.)  Pols.-orm,  e  osłabia  się  niekiedy  w  t,  zwłaszcza 
w  nieostatniej  zgłosce,  np.  aśe-^  igła:  plur.  asiy-^ńer  (obok 
ase^(ńer),  por.  ki.  asem:  gen.  askan;  podobnie  dasey^  drzazga: 
pi.  dm-byńer ,  lecz  ki,  taseh:  gen.  łaseKi;  tak  samo  Cbmer 
(dzmefn)  zima:  infin.  chm-hernełu  zimować;  yełkh  rozum: 
yT>ikbv  rozumny;' ere^  wczoraj:  erg^stem  wieczorem;  por.  tćź 
ohormiM  litościwy:  ki.  o\ormeli\  elchstan  winogrona:  ki.  aj- 
gestan,  itp.  W  wyrazie  ersicn  trzydzieści,  zdaje  się  zginęło 
środkowe  e,  por.  ki.  eresun;  natomiast  rozwija  się  niekiedy 
e  pomiędzy  dwiema  samogłoskami,  stojącymi  na  początku 
wyrazów,  np.  dzenbyjih  rodzice:  ki.  cwoX;  Jihetv%dvciii  iskać: 
kl.Jihthuel;  Mechdesi  (imię):  m)im  pielgrzym;  (^^^ecZie/- piersi 
kobiece :  dyal.  cic^  ccel  (ssać). 


0. 


Pols.-orm.  o  odpowiada  ki.  o,  6,  sporadycznie  też  ki.  c, 
•Ł,  u,  eu.  Niekiedy  osłabia  się  w  -b  lub  nawet  wypada  cał- 
kiem, w  innych  zaś  razach  rozwija  się  dźwięk  ten  pomię- 
dzy dwiema  spółgłoskami.  Nie  rzadko  znajdujemy  go  także 
w  wyrazach  przyswojonych. 

1.)  Pols.-orm.  o  =  ki.  o, 

a.)  na  początku  wyrazów:  o  (or)  że,  ażeby;  o(ili  nie, 
ocU  (odżil)  gnida,  obyar  (oćh/ar)  owca,  odveńer  nogi  (por. 
otn) ,  ohormiiłi  litościwy  (aAormeli),  orsa  (ors)  polowanie, 
orti  (ordi)  syn,  osia  złoto,  osli%r  (oskr)  kość;  niektóre  z  ta- 
kich wyrazów  mają  w  ki.  języku  przed  o  powiewną  j,  np. 
onhh  brew:  ki.  jotiJch,  Ovanes,  Ohan:  ki.  Jovhannes] 

b.)  we  środku  wyrazów;  ć/ior  suchy,  (-hors  cztery,  ^'oy  (koX) 
ziobro,  yod  {yot  siano,  yoz  świnia,  Jcoc  (goy)  zamek,  Jco^  (go^O 
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złodziej,  mod  (raot)  do,  przy,  plios  rów,  -vor  (-jśpo:),  chov  (cov) 
morze,  gov  (kov)  krowa,  hov  chłody  następnie  v-ov  (o)  kto, 
i  vorp  (orb)  sierota,  z  powiewną  wargową  przed  o;  —  corjen 
icorean)  pszenica,  gorjeg  (koreak)  kulesza,  Jiola  (hogi)  dusza, 
ypnar  (yonafh)  łagodny,  hodi  pas  {^oi\),  poHr  (bolor)  w  około, 
pohig  łjosy  (por.  bok\^/wśl  ipy],  yostovanan]ch  spowiedź  (por. 
yostoYanfithiun),  iohoyurt  (źoAOYfird)  parafija;  —  słowa;  ho- 
dału  (łiotil)  śmierdzieć,  holiałii  (łiogal),  yortcla  poprawić  (por. 
uXord,  prawy),  mornału  (mofanal)  zapomnieć,  morthełu  kra- 
jać, soJchełu  pocić  się  (śo/al),  łho-^eiu  (thoAul)  puścić-,  gors-hnełu 
(kortisanel  zgubić,  a^O';ełu  (adźoAeł)  pomagać;  w  da]sz.ycłi 
zgłoskacłi:  aróyć  (ai^oAdź)  zdrowy,  Jcharbz  kazanfe,  Brdrbs 
(Petros)  Piotr,  Bo'(bs  (Poaos)  Paweł,  Hagbp  (Jakob)  Jakób, 
itp.  Imiesłowy  czasu  teraźu.  na  -oy  (-oa),  jak  ardzby  (ara- 
coa)  pasterz,  garb'{  (karo a )  stwórca,  sorvb'(  uczeń  t.  j.  uczący 
się,  itp.  Instrumentalis  na  -ov,  jak  martbv  (mardov),  następ- 
nie 'lambv,  pi.  źamerbv  do  zam  (kościół);  pcmbv,  pi.  pmierbv 
do  pan  (ban)  rzecz;  zaimki:  irmbv,  irm-bncmbv  i  inne  twory 
analogiczne.  —  Nomin-plur.  asbnJih  ci,  adbnJch  owi,  irbnlch 
oni,  v'brbnkh  którzy,  megbnl-h  jedni ;  Dativ.  asbnę,  adbng,  me- 
gbnę,  itp. 

2.)  Pols.-orm.  o  ^  ki.  ó  (mt), 

a.)  na  początku  wyrazów:  oc  (odz)  wąż,  pi.  oćcr;  07 
(óa)  kolczyk,  pi.  o^er;  or  (or,  aur)  dzień,  pi,  orier]  oddr 
(ótar)  obcy ;  oJcosłbs  (ógostos  Augustus)  sierpień ;  g-okfilih 
dosyć  (por.  ogtil) ;  na  końcu  wyrazu  może  dzo  chłopcze !  por. 
co  Ajd.  II.  137. 

b.)  we  środku  wyrazów:  don  (ton)  święto,  pi.  dońer-^ 
zor  (zor)  bardzo;  gen.  sgl.  hor  (hor,  haur)  ojca,  mor  (mór, 
maur)  matki;  liopar  wuj,  zam.  hor-a-;par  (ojca-brat)  por.  7/or- 
Jdmr  (ojca-siostra)  ciotka;  Horajcnc  (nazwisko)  por.  kh  j oraj 
ojczym;  Bohbs  (Póaos,  Paulos),  go^)Jc  (kóśik)  but,  gonMr 
szewc  (por.  ki.  kósJcaJcar') ;  yoselh  piać  (yusel^  mówić) :  a-fotkh 
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(aAothkb)  modlitwa,  amot  (amoth)  wstyd,  asbr   (ajs  urj  dziś;' 
anore  żyd ,  por.  ki.  an-óren  bezprawny. 

3.)  Pols,-orm.  o  zastępuje  niekiedy  na  początku  wyra- 
zów ki.  e,  -b,  u  eu,  np.  ohung  (e/a1ngn)  paznogieć,  ongiiz 
(tnkojz)  orzech,  ojir(  (tiAe/O  mózg,  oyH  (euthn,  eóthn)  siedm; 
w  wyrazie  o-h-hrd  (żaba)  naamy  zdaje  się  o  protetyczne,  por. 
ki.  gort. 

Ł)  Do  wyrazów  obcych,  w  których  się  jawi  o,  należą: 
turec.  bof  wiele ,  yoi  ramię ,  kos  komin ,  soj  rodzaj ,  krewny, 
('oMn  młot,  ^orfii  przeklęty,  yonay  gość,  yoroz  kogut,  Iwzłiikh 
okulary,  łoyum  suchar,  Soitan  (nazwisko),  odmy  przypiecek, 
sofa  sofa,  forhct  worek;  —  rumuus.  hoU  sklep,  ko/d  ko- 
newka, Jcomd  grzywa,  odbr  klejnot,  oprU  wstrzymać,  pociim 
pień,  podls  równina,  pojęła  czekać,  JioJwvejJid  sowa;  —  pols. 
rus.  /twć  krzak,  korzeń,  stoi,  snop,  dźohbh,  Icoihasd,  kosit, 
koseł,  Tiovadłd,  łopata,  morkvd,  moźdztr^  nora  źródło,  ohrus 
ręcznik,  o-^^ks  o\\\q^,  połen  piołun,  sosnd;  bołothd,  borond, 
połbt  pleć,  połonihi  płomień,  połovlk  jastrząb,  sołov)j  słowik, 
sorokd  sroka,  i  inne. 

6.)  Pols.-orm.  o  osłabia  się  niekiedy  na  t. ,  np.  vorp 
(orb)  sierota:  plur.  vbrpjer',  orbg  kądziel:  pi-  or-hgńcr]  na- 
stępnie słyszy  się  obok  chor  suchy,  cors  cztery,  także  ch-br, 
cJiTyrs ;  obok  thakavbr  król,  hargevbr  poczciwy,  mamy  ciavhr 
konno,  tmeu-Br  majętny,  w/e6?^M'i>r  naczelnik;  obok  ^/ws  (rów) 
mówi  się  pTiitS,  obok  arbyć  (zdrowy)  tóż  ar-hyc;  zresztą  por. 
f-bd  (otn)  noga:  od)c,  odv'hńer  (nogi);  v%r  (or)  tyłel^:  gen. 
dat.  oriin,  instr.  ovbv.  W  obu  ostatnich  przykładach  odpo- 
wiada v'h-  ki.  0-,  tak  samo  w  wyrazach:  V'hr  (or)  który, 
wtY-LĆ  (oXdż)  żywy.  Dziwniejsza,  że  i^h  zamiast  o  słyszymy 
niekiedy  nawet  w  środku  wyrazów,  np.  obok  chor  i  ch-hr 
suchy,  także  chv'br;  podobnie  kr-by  (złodziej)  obok  ko-;  (gol), 
ginJc  (kok)  gładki.  W  ogóle  odpowiada  ki.  o  w  pols.-orm. 
bardzo  często  i,  por.  jeszcze  hi^rd  (port)  pępek,  f-irt  (horth) 
cielę,  fhd  (hotj  zapach,  m^m  (mom )  wosk ,  nir  (nor)    nowy. 


I 

231 


o-lchrd  (gort)  żaba,  pT)/j7  (boXk)  rzodkiew,  ^j/n.r  (phor)  brzuch, 
SL/^  (so/J  cebula,  tfvr  (thofn)  wnuk,  athi^r  (athof)  krzesło, 
poHr  (bolor)  wokoło,  saHr  (salor)  śliwka,  s-hyHr  (/stor,  lud. 
s^tor)  czosnek. 

Rzadko  wypada  o  całkiem ;  tak  np.  zdaje  się  o  brako- 
wać w  słowie  yorvelii  piec,  por.  ki.  yorovel]  podobnie  sor- 
veiu  uczyć  sie:  ki.  sororel]  oreiii  kołysać:  ki.  ororel.  Nie- 
kiedy rozwija  się  dźwięk  ten  pomiędzy  dwiema  spółgłoskami, 
stojącymi  na  początku  wyrazów,  np.  Giokheła  (ćhkłiil)  klękać, 
yodrełh  (ktrel)  łamać,  go-^Tymhidr  (k/.mintr)  cegła,  gołurth 
(glor)  kartofla,  Icołby^  (gliVJ  głowa:  pi.  kjytyńer. 


Pols.-orm.  i  odpowiada  ki.  i,  w  niektórych  wypadkach 
także  ki.  e,  iu,  a  sporadycznie  tćż  ki  e  ea,  o,  -b.  Dźwięk 
ten  osłabia  się  w  "b,  a  rzadko  tylko  całkiem  ginie.  Zresztą 
rozwija  się  on  niekiedy  między  dwiema  spółgłoskami  i  nie- 
rzadki jest  w  wyrazach  obcych. 

1.)  Pols.-orm.  i  =  ki.  i, 

a.)  na  początku  wyrazów:  i-  (i)  w,  por.  i-lios  tu,  i-hon 
tam,  inJih  linkhn)  on,  mc  (inćh)  co,  mi  (inn)  dziewięć,  ikh- 
m-hna  nic  (por.  ki.  ildi),  iniaPMłii  dowiedzieć  się,  tHyeiu  śmieć, 
iłlg  (ilik)  wrzeciono,  indzl  (indz)  mnie;  wyrazy  isun  pięć- 
dziesiąt, isełu  nazywać,  miały  zdaje  się  przed  i  powiewną  j 
lul)  //,  por.  ki.  jisitn,  tyfl.  histm  (z  *hing-sun),  ki.  j/sel: 

b.)  we  środku  wyrazów:  hin  stary,  kin  (gin)  cena,  kir 
(gin  pismo,  kJiith  nos,  mis  mięso,  vi0  szyja,  bind  (pind) 
twardy,  hing  pięć,  mitkh  myśl,  prindz  (brindz)  ryż,  sird  (sirt) 
serce,  dighi  (tikin)  pani,  dńdzciy  (cicaX)  śmiech,  himhl,  Jiindi 
teraz,  por.  lud.  himaj,  jiniaj  Ajd.  II.  112.  128.  hmind  chory, 
kidnałh   (gitel)   wiedzieć,  kim    (gini)    wino,  Kirkor   ^Grigor) 
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Grzegorz,  Minas  imię,  sirełu  kochać,  Unełii  budować,  timac 
przed,  naprzeciw  (por.  ki.  dim-),  thiphdr  (tipar)  rys.  twa- 
rzy; —  w  zgłoskach  końcowych:  amls  miesiąc,  amc  pchła, 
hadri  (patiź)  kara,  gi,drMż  (ktridź)  młodzieniec,  marJckl  perła 
(margrit),  c/acln  i^kaciu)  siekiera,  gajm  (kaXin)  orzech,  Jcedln 
(getin)  ziemia,  marmm  ciało,  te-fm  (deXin)  żółty,  ergmlcli 
(erkin)  niebo,  ergir  (erkir)  kraj,  gomk  (kośik)  but,  Zadlk  (Za- 
tik)  Wielkanoc,  ayBg  (aAdźik)  dziewka,  gi^mg  (*knik,  dimi- 
uut.  do  hin)  kobieta,  ^-hnig  (sn-ik)  piesek;  hi^rm  (grićh)  pióro, 
imhyjAi  fajka,  haknw  suknia,  łusavońc  oświeciciel  (św.  Grze- 
gorz) itp.  Pluralia:  ortikh  (ordikh)  synowie,  i  twory  analog, 
jak  martikh  ludzie,  g^ndlkh  kobiety,  oshitrdikli  kości;  zresztą 
hargihh  uszanowanie,  mjydlkh  straż,  a-'{vemJch  gołąb,  vartemkh 
róża,  palinkh  klucz,  'błmh  pełny,  i  inne.  Tu  należą  też  liczne 
formy  słowne,  jak  Imperf  eir  byłeś,  eikh  byliście,  ein  byli 
(ki.  eir,  eikh,  ein)  i  twór  analog,  einlch  byliśmy  (por.  ki. 
eakh);  kideir  wiedziałeś,  gi-perelr  niosłeś,  itp.  Aoryst  ahrecir 
żyłeś,  pi.  ahrecmJch,  abreciJch,  abrecln  do  ahrełh  (żyć,  trwać), 
itp.  Coniunct.  iłajir,  hiłajlr,  byłbyś,  itd. 

c.)  na  końcu  wyrazów:  ci  (dzi)  koń,  pi.  cian\  mi  aby 
nie,  aM  (agi)  ogon,  eld  (ajgi)  winne  grono,  dan  (tari)  rok, 
gam  (kaśi)  skóra,  holu  (hogi)  dusza,  Imri  (gari)  jęczmień, 
lani  (gini)  wino,  hod/i  (goti)  pas,  khani  ile,  kilka,  khaml 
wiatr,  kheń  wuj,  ieyl  (le/j)  gorzki,  madni  (matani)  pierścień, 
orfi  (ordi)  syn,  oski  złoto ;^an  (bari)  dobry,  ])lioiCi  ^y\, phhnłhl 
brzydki  (phnthi),  aveil  więcej,  hadvełi  (patlieli)  łaskawy,  olior- 
mi,łi  litościwy  (oXormeli),  sireTi  kochany,  ^^72^  silny;  —  aom 
oczy,  dzungvi  kolana;  3.  os.  1.  poj.  praes.  gu-tvi  (thfii)  zdaje 
się;  Imperf.  1.  sgl.  ei  (ci)  byłem,  kidę)  wiedziałem,  gi-perei 
niosłem;  Aoryst  1.  sgl.  abrcci  żyłem;  Coniunct.  (b)Uaj)  był- 
bym, itp.  Dat.  sgl.  pam(n)  por.  ki.  bani,  i  twory  analog,  jak 
mm)n  do  mm  kościół,  ke-fin  do  ke-^  wieś,  ofm  do  or  dzień; 
indz)  mnie,  k}iez\  tobie,  mez)  nam,  cezl  wam  (por.  ki.  indz, 
khez,  itd.),  ergusin  do  ergu{s)   dwa,  inrhm   do  mćA    co,  itp. 
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2.)  Pols.-orm.  i  =^  ki.  e, 

a.)  na  początku  wyrazów:  Czas  terażn.  słowa  posiłko- 
wego: im,  is;  inJch ,  in,  (jestem,  jesteś;  jesteśmy,  są),  por. 
ki.  cni,  CS',  emlih,  en;  irjekh  (erekb)  trzy,  irgiin  wieczór,  por. 
ki.  erelwj; 

h.)  w  środku  wyrazów:  łizu  język,  forma  starożytniej- 
sza,  niż  ki.  Iczu  (por.  Hubschmann,  Armen.  Stud.  I.  32); 
giragur  (kerakur^  gotowane  mięso,  łiriUag  (hreśtaki  anioł, 
nrikag  (aregakn)  słońce,  hanipirełh  (łiamberel)  znosić;  teraźn. 
klasy  1.  jak:  IdiTt-m  wiem,  IcicTt-s  wiesz;  hidmlch  wiemy, 
kicTin  wiedzą,  por.  ki.  gite-m,  gites,  gitemkli,  giten;  gi-pcńm 
niosę,  przyszł.  hi-pefim  będę  niósł,  itd.  ki.  berem  itd. 

3.)  Pols.-orm.  i  =  ki.  e  w  2.  os  1.  mn.  ikh  jesteście, 
ki.  ekli;  kiclikli  (gitekb)  wiecie;  gi-peńkh  niesiecie,  hi-peńkh 
będziecie  nieść,  ki.  herekh,  a  nadto  w  niektórych  wyrazach 
jak  giragl  (kirakej  niedziela.  -  Ki.  ea  odpowiada  pols.-orm. 
i  szczególniej  w  inuesłowie  przeszłym  na  -eal,  służącym  do 
tworzenia  czasów  złożonych,  np.  i^efil-im  niosłem,  kidactł-im 
wiedziałem.  KI.  tu  odpowiada  pols.-orm.  i  w  irjen  (obok  er- 
jen)  jego,  kl.  iurean,  a  szczególnie  w  licznych  wyrazach  na 
-łhiun,  jak  dzerutJiin  (ceruthiun)  starość,  dirutJim  sąd,  dza- 
rutlun  służba,  ergannthhi  długość,  imastutlim  wiadomość,  itp. 
Sporadycznie  odpowiada  dźwięk  i  kl.  o  w  wyrazie  mirng 
(morukh;  broda,  kl  -b  w  ind  as  CBnd-ajs)  tutaj.  "\V  wyrazie 
istak  (czysty)  ma  język  klas,  spółgłoskowe  i:  jstak. 

4.)  Samogłoska  i  jawi  się  często  w  wyrazach  obcych, 
jak  np.  turec.  pi(:  bękart,  ticd-(  kwiat,  khirddż  wapno,  mi^dt 
chłop,  Pilaf  (przezwisko)  por.  tur. pilav  ryż  gotowany;  ■/ad)r 
gorliwy,  yaj)s  trzos,  jem}s  owoc,  m-hskhm  biedak,  hcłklii  może, 
yamdu  bicz,  ray)  wódka,  sił)  policzeli,  yarayQ  rozbójnik, 
gaład/A  słowo; —  rumuńs.  zid  (ze  słow.l  mm, pintm  ostroga, 
podY^  płaszczyzna,  urtt  brzydki,  oprit  zatrzymać,  pi^z)t  krzą- 
tać się,  Mimilik  (przezwisko)  por.  rum.  nn^milig  (mamałyga), 
uskuTi    len;    —    pols.-rus.    hrih    grzyb,    livdk    lewy,    niiicdn 
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mieszczanin,  pila,  pisoh  piasek,  śimje  siemię,  sirlm  siarka, 
vinoh  wianek,  vima,  łavicu,  młt/mfJca,  vyvir]ia ,  pidiohd  po- 
dłoga, moździr  połomm,  połovtk  itp. 

5.)  Pols.-orm.  i  osłabia  się  zwykle  w  -b,  jeżeli  nie  stoi 
w  końcowej  zg-łosce,  np.  hir  pismo:  plnr.  k-hrjcr ,  por.  ki. 
gir:  gen.  groj ;  podobnie  mis  mięso:  pi.  m-hśer,  ki.  mis  gen. 
msoj  ;  zid  mur:  pi.  Z'hd'er,  khith  nos:  pi.  Jchiitlińer,  kł  kbith: 
gen.  kbthi;  ^7)^  wrzeciono :  pi.  iHgńer,  ki.  ilik :  gen.  ilki; 
DadDg  Turek:  pi.  Dadi-bgńer;  gohih  but:  pi.  goh-bkńer ;  ki. 
kośik:  gen.  koski;  marJcid  perła:  pi.  marA-hdńer:  sah)-^  ko- 
szula: pi.  mb-bfńer;  yaigm  kocioł:  pi.  yałg-hńer\  marnun 
ciało:  pi.  marm-hnńer:  ki.  marmin:  gen.  -ranoj ;  w  języku 
klas.  więc  wypada  w  tym  wypadku  i  całkiem. 

Podobnie  dzieje  się  z  końcowym  ?',  jeżeli  po  nim  na- 
stępuje jaka  końcówka,  np.  a/.)  ogon:  pi.  aA-Lstów;  elc)  winne 
grono:  pi  el-bstan;  dań  rok:  pi.  dar-bstan,  -/amdu  bicz:  pi. 
yamdt-hstan ,  hajłl  zwierciadło :  pi.  hajhstan  •  hol)  dusza . 
pi  hoJchstdn;  kim  wino:  pi.  liwbstdn ;  kodl  pas:  pi.  kodiystdn, 
madni  palec:  pi.  madn-bstdn,  moń  las:  pi.  tnor^stau]  osFi 
złoto:  pi.  osJiTiStdn;  ray}  wódka:  pi.  ray-bstan]  giragl  nie- 
dziela: pi.  girag-hstan\  usJatU  len:  pi.  uslmHstdn.  W  tym 
razie  jednakże  odpowiada  wymiana  pols.-orm.  i  :  "h  klas. 
i  :  e,  por.  ki.  ajgi  :  ajgestan  winnica,  tak  że  tu  -l  zastępuje 
niejako  e  To  e  daje  się  nawet  niekiedy  czuć  wcale  wyra- 
źnie, np.  gaB  skóra:  pi.  gaHCstcm,  2}hosi  pył:  pi.  pho^estdn, 
siTi  |)oliczek :  pi.  siłestdn ;  gaładn  słowo :  pi.  galadiestdn 
(obok  gaładżiJih\ 

6.)  Bardzo  rzadko  ginie  i  całkiem,  por.  digln  (tikin) 
pani:  dignuthin  itiknutbiunj  gospodarstwo  kobiece;  irgim 
wieczór:  lud.  irigihi  Dża/.  Częściej  za  to  rozwija  się  dźwięk 
ten  między  dwiema  spółgłoskami,  stojącymi  na  początku  wy- 
razu, })or.  nifidn  znak,  nimneła  oznaczać:  ki.  wśaw,  nkand:, 
tikuł  (dgal)  łyżka,  timr  (d-źar)  ciężki,  ridmrkh  (vćar)  za- 
płata, vidmrrlh  (vćarel    płacić    Możliwa  jednak,  że  /  tu  nie- 
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kiudy  jest  (lawnicjszcgo  pocziitkii,  j)(»r.  pers.  }timn,  ki.  daryal 
(obok  dyul). 

U. 

Pols.-orm.  u  odpowiada  ki.  w,  oj,  iu,  eu,  sporadycznie 
też  ki.  fli\  a,  o,  r,  ?'.  Często  osłabia  się  w  t.,  jeżeli  nie  stoi 
w  końcowej  zgłosce;  rozwija  się  też  niekiedy  pomiędzy 
dwiema  si)ółgłoskami.  Zresztą  znajduje  się  też  w  licznych 
wynizach  przyswojonych. 

1.)  Pols.-orm.  ti  ^  ki.  u, 

a)  na  początku  wyrazów:  ui  (ill)  jagnię,  w/  gdzie  (por, 
ki.  ur),  ittltTy  (uth)  osiem,  tira/^  (ura-/)  wesoły,  urpatli  (ilrbath), 
uslad  skąd  (por.  ki.  us-ti) ,  uzłl  silny  (por.  {iżavori,  udełu 
(fitelj  jeść,  urcłu  puchnąć  (por.  ufnfd),  unenała  (unel)  mieć; 
słowo  uzełu  (chcieć)  ma  w  języku  ki.  przed  u  powiewną 
j  ••  juzel ; 

b)  we  środku  wyrazów:  cug  idziikn)  ryba,  cnrd  tciirt) 
zinniy,  mr  (dźur)  woda,  dim  (tiuii  dom,  dur  (tur):  ar-hdnr 
handel,  Zadnr  (imię  ;  dztmg  (cfinr,  kolano',  dzur  (cuf)  krzywy. 
gruc/ih  (kurckhj  pierś;  gud  (kut  ziarno,  -giir  (ki1r) :  giragur 
potrawa;  guU  (^kfi.st)  bok,  guz  (kuz)  garbaty,  Imm  (hum)  su- 
rowy, luind  (lifint)  nasienie,  7/'?  (-/ul)  głuchy,  łuh  (lu)  pclda, 
mu-(  (mukn)  mysz,  muy^  ('i^^/J  f'y"^7  "*"**  ^^'Cgiel,  mutli  cie- 
mny, niunC'  (mundź)  niemy;  i\^;(ś  (przezwisko) ,  Jp^/A;  (bilkli) 
śnieg,  jO?/«  (bun)  cały,  j)?<r^  (burd)  pierze,  ^>«ś^  ibuśt)  pęcherz, 
phur  phufn)  piec,  sud  (sut)  kłamstwo,  -sun  (-sun  :  er-sun 
trzydzieści,  khar-sim  40,  i  t  d.  sur  ostry,  su)p  (surbj  święty, 
hukh  cień,  mn  pies,  tidh  ,dukh)  wy,  tur  (dńfn)  drzwi,  tnstr 
(dustri  córka,  tJmyłh  (thfuth)  książka,  list,  łJno-  miecz;  — 
hudiig  putuk)  garnek,  hiimnełu  (bńcanel  żywić,  (-Jiuya  (ćhu- 
/aj)  sukno,  dzudzlu  mamka  (por.  cuc^  ssaniej;  lihunełn  spać 
(l)or.  liliun)'^  Hugds  (Ailkas)  Łukasz; 
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ahnr  (apiir)  kasza,  amhnr  (amfir)  silny,  aniin  imię,  ana- 
siin  ptak,  gen.  dat.  sol.  astudza  (astucoj)  boga,  bogu;  asunJch 
jesień,  gagk-^  (kakuX)  miękki,  gangiin  (kangfm)  łokieć,  ganuy^ 
(kanu/J  rano,  g-hrung  (krukn)  pięta,  Kałust  (imię)  por.  ki. 
galust  przybycie;  modzun  (niacun)  kwaśne  mleko,  Manhg 
(imię)  por.  ki.  mannic  chłopiec;  oJmng  (e/alngn)  gwóźdź, 
phajłttm  (pbajlumn)  błyskawica,  sirhn  (sirńnm)  miłość,  sheshr 
świekra,  tadmn  (datumn)  robota,  tha-ftim  (tbayalmn)  pogrzeb, 
vadh^  (yatuź)  chudy,  va-(uca  (va)a1c)  stary,  w-^ovurt  (źoXo- 
vurd)  paralija;  liczne  wyrazy  na  -nthtn,  jak  dzeridJiin  (ceru- 
thiun)  starość,  oJiormutJńn  (oAormuthiuu)  litość,  itp.  Twory 
słowne,  jak  czas  teraźn.  gi-desnum  widzę,  gi-sorvecnum 
uczę ;  czas  przeszły  sorvecuc\Um  nauczyłem :  —  gi-medzcumcm 
wychowuję,  tnedzcucilim  wychowałem;  2.  os.  gi-desnus,  gi- 
sorvecnus  gi-medzćunus,  i  t.  d. 

c)  na  końcu  wyrazów:  tu  (du)  ty,  erga  erkui  dwa, 
gudzii  (kcil)  wódka,  lizii  (leżu)  język,  tkuthu  (ththu)  kwaśny, 
arcl-karu  (garun)  wiosna ,  dladu  czarownica  (por.  dzatuk), 
heriis  (herń)  rok  przeszły ;  Czas  teraźn.  3.  os.  gi-desnu  on 
widzi;  1.  os.  cld-m  desnu  nie  widzę,  chi-s  desnu  nie  wi- 
dzisz  i  t.  d. 

2)  Pols.-orm.  u  =  ki.  oj, 

a)  na  początku  i  w  środku  wyrazów:  «ź  (ojź)  siła, 
gur  (kojr)  ślepy,  hlmr  (khojr;  siostra,  łus  (lojs)  światło,  dzień, 
pun  (bojn)  gniazdo,  anm  (anojś)  smak,  gahiid  (kapojt)  błęki- 
tny, onguz  (inkojz)  orzech,  sorvidkh  (sovorojth)  nauka,  zu- 
rucJch  (zroję)  rozmowa,  Andsułowshi  (nazwisko)  por.  an-cojl 
nie  leniwy; 

b)  na  końcu  wyrazów:    Gen.  dat.  sgl.  asłudzu  (astucoj) 
boga,  martnin)  ki.  mardoj  (człowieka);  dza/a  (ca/oj)  na  sprze 
daź,  hnu)    (łiefoj)   daleko;    Tnfiii.    na  -hi,   jak    udcłn    (fiteloj) 
jeść,  a  właściwie:    do  jedzenia;    dala   (taloj)    dać,  jako  rze- 
czowniki :  udeła  jedzenie,  i  t.  d. 
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3)  Pols.-orm.  u  =  ki.  iii,  en:  hut  (liiuth  >  wilgotny,  hu- 
scłu  (hiusel'  pleść,  arim  (ariun)  krew,  hurnr  (hariur)  sto, 
ułiir  (aleiir,  aliur)  mąka,  n  (eu)  i.  Przyrostek  -iithiun  brzmi 
w  pols.-orm.  -utlun  (por.  wyżej  pod  /.  3j,  rzadziej  i  może 
tylko  pod  wpływem  języka  liturgicznego  -iifhiin. 

4)  Pols.-orm.  u  zastępuje  ki.  ov  w  imionach:  Uscpli  (Jov- 
se|)Os),  Iliises  (Movses).  KI.  a  odpowiada  dźwięk  u  w  ardii- 
^Niilh  Iza,  por.  ki.  plur.  arłasiikh;  lum  (ni-źumijS,  wówczas) 
por.  ki.  j  ajn  mm,  nach.  mm.  W  wyrazie  nlttr  (orzeł)  zdaje 
się  u  odpowiadać  ki.  o,  por.  oror  (jastrząb) ;  podobnie  w  łfitr 
(thofn)  wnuk,  s-hhug  (kho)  twój. 

KI.  e  odpowiada  dźwięk  ten  może  w  haliust  suknia, 
por.  ki.  z-gest]  ojiV(  (uXeX)  mózg,  BajburtJd  (nazwa  i  k\.  Baj- 
bcrd  może  w  turec.  brzmieniu  BajJmrth.  KI.  i  odpowiada 
pols.-orm.  u  w  słowie  aiiiłda  (auilel)  zamiatać.  W  wyrazie 
nu-shn  1)0,  rozwinęło  się  może  u  z  nosówki  samogłoskowej, 
por.  ki.  inn-sim. 

5)  Samogłoska  u  jawi  się  też  w  licznycli  wyrazach 
przyswojonych,  jak  turec.  hur  bury,  diuvt  para,  jnrt  łąka, 
SH72Ć  wina,  sus  cicho;  hurmy  groch,  (•Jiubay  pręt,  (;hurng 
zły,  dhhnan  nieprzyjaciel,  diuhud  żyd,  guna  kołdra,  kutas 
kutas,  Kidiuhej  (nazwisko),  lida  fajka,  Murat  (imię  ;  Nnrheg 
(imię),  mrva  rosół,  hozłidch  okulary,  hyum  suchar,  zangu 
strzemię;  —  rumuus.  dmg  jarzmo,  dhmkh  był,  J"^'  prędki, 
gniewny,  prund  żwir,  diurmt  przysięgać,  kuman  myśl,  kum- 
nat  szwagier,  kurtan  pałac,  mundzuł  łoszę,  płidd  tratwa, 
sułu  szydło,  ur\t  brzydki,  uskuł)  len,  untura  sadło,  furknłica 
widelec,  Łupidak,  Ncgrusz ,  Ncgustor  (nazwiska),  podam 
pień;  —  pols.  rus.  J-ind),  piec,  kruk,  płuh,  tup,huJka,  hurjdn, 
buien  kozina,  mdnik  śmieszny,  hucuł,  hu  sak ,  krupa,  kułak, 
kukuritdz  (tur).  Kufer  Kuty  (miasto),  pit^ka  strzelba,  nijupak, 
łruchan  indyk.  kre(:im  (rum.)  Boże  Narodzenie,  7a;/c^r/_,  Ijor- 
cuk,  obrus,  0';us,  owies,  pastii/^,  husclnicd  gąsienica,  muralkd 
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mrówka;  łac.  imiona  miesięcy:  IIunvar  styczeń,  Hunis  czer- 
wiec, Uulis  lipiec. 

G)  Pols.-orm.  u  osłabia  się  a  wy  kle  w  i,  jeżeli  nie  stoi 
w  końcowej  zgłosce,  np.  hir  woda:  pi  d^rjer]  dun  dom: 
\)\.  (Hńer\  mn  pies:  pi,  śiwer;  ptm  gniazdo:  pi.  ^)%f?er;  m?<y 
dym:  pi.  m-hyer-^  gud  ziarno:  pi.  g^d'er;  hund  nasienie:  pi. 
h^iid'cr-^  2^urt  ]mii}\:  pi.  ^trf  er;  ^;uś^  pęcherz:  pi.  ^T,ś^'e/-;  h(rv 
suknia:  pi.  k-brder-^  mu-;  mysz:  pi.  m-b-^fńer;  gangiin  łokieć: 
pi.  gang-bnńer;  antin  imię:  pi.  an-bńer-^  chiibny^  pręt:  pi.  (-hu- 
h-hyńer-,  Dzuhiit  żyd:  pi.  Dż-bvfńer ,  przysł.  di'bvtnali  po  ży- 
dowsku. W  języku  klas.  ginie  jak  wiadomo  w  tym  wypadku 
«,  zaś  oj  przechodzi  w  u  ;Hubschm.  Armen.  Stud.  I.  57)  up. 
ki.  Icut:  gen.  Moj  (por.  wyżej  gud)-^  boju:  gen.  hunoj  (por. 
wyżej  pun.). 

W  pols -orm.  yortcłn  poprawić,  i  yi^rgełh  posyłać,  zgi- 
nęło zdaje  się  początkowe  u,  por.  lii.  uKord  prosty,  unarhcl; 
brakuje  ono  i  w  niektórych  innych  narzeczach,  np.  nach. 
yorthel,  yrkel,  lud.  yrhel  Dżrp.  739. 

l'óźniej  może  rozwinęło  się  u  pomiędzy  dwiema  spół- 
głoskami, stojącymi  na  początku  wyrazów,  np.  giulzn  wódka, 
j)or.  ki.  Iccu  gorzki ;  dhmdhilhy^  (ćnć"/,uk)  wróbel ;  mhhkat 
szeptać,  por.  ki.  Muk;  simdiih  (sntuk)  skrzynia,  por,  jednak 
tur.  sunduk;  Tiitum  (przezwisko)  por.  ki.  ddum  harbuz ; 
//<^(//(/V(ththri)  kwaśny;  .zKrnckh  izrojr)  rozmowa.  W  wyrazie 
gorufstagan  (oj)uszczonyj  mamy  n  nawet  w  środkowej  zgłosce, 
por.  ki.  korstakan  obok  korust  zguba. 

Ki.  na  odpowiada  w  j)ols.-orm.  va,  i>va,  iwa,  a  nawet 
tija,  np.  astvadz  (astuac)  bóg,  g-hcvuckh  (kcuae)  początek, 
Hvanału  (lilanal)  myć:  cJnwdn  (ćhfian)  sznur,  dlujap  (dżilap) 
odpowiedź;  por,  też  hilt  pcliła:   pi,  łmjcr ,   ki.  lu:  gen.  hwj. 

l\)Is.-()rm.  dzaridhtn  służba,  ikyutJim  śmiałość,  są  utwo- 
rzone od  krótszych  osnów,  aniżeli  ki.  carajuthiun,  i»yanu- 
thiun. 
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t. 


Ciemna  ta  półsamogłoska  o  niewyraźnym  brzmieniu 
jest  w  pols.-orm.  w  nader  częstym  użyciu.  Zastępuje  ona 
często  wszystkie  samogłoski,  o  których  dotąd  była  mowa, 
mianowicie  a,  e,  o,  i,  ii,  zwłaszcza  jeżeli  nie  stoją  w  końco- 
wej zgłosce.  W  języku  klas.  zastępuje  t  w  takich  wypad- 
kach niekiedy  tylko  i  lub  u.  Dźwięk  ten  rozwija  się  też, 
jak  i  inne  samogłoski,  nader  często  pomiędzy  dwiema  spół- 
głoslsami,  stojącymi  na  początku  wyrazów.  W  wyrazach  przy- 
swojonych zastępuje  on  także  różne  samogłoski. 

1)  Pols.orm.  -h  osłałńone  z  a,  np.  (/ałh  mleko:  (j-bthcłti 
fkthel)  doić;  rastag  zysk:  vast-hgeła  ivastakelj  zarabiać; 
has-hrah  (hasarak)  środek;  tad-hstan  (datastan")  urząd;  hasl-L- 
naiu  (haskanalj  rozumieć,  hnsiinneła  (hasanel)  dojrzewać, 
p-hrneła  ibafual)  trzymać,  por.  pod  a    5). 

2)  Pols.-orm  t  osłabione  z  e,  np.  yełkh  rozum ;  ■/ijłkov 
rozumny,  aśh(  igła:  pi.  as-b^fńer,  por.  ki.  asei-n:  gen.  asKun; 
(ik-hstan  winogrona:  ki.  ajges'an  winnica ,  phosestdn  plur.  do 
phosl  pył;  ohorm-hłt  litościwy:  ki.  o/.ormeH;  mechęTtueiu  wy- 
chowywać, verc-hnełu  podnosić,  obok  g-hpcencłu  kleić,  mają 
też  w  innych  formach  ii,  por.  czas  teraźn.  gi-medzcunum^  gi- 
vercunum,  gi-g-hpciinum]  j)or.  zresztą  e.  8),  i,  o). 

3)  Pols.-orm.  t.  jest  w  pew^nej  wymianie  z  o,  np.  rorp 
sierota:  pi.  v'brp)jcr ,  por.  ki.  orh:  gen.  orhoj\  orbg  kądziel: 
pi.  or-bgńcr;  —  odwrotnie:  fbd  noga:  pi.  odvbńer,  j)(»r.  ki. 
otn:  gen.  otm-^  v'br  tyłek:  gen.  dat.  ornn .  por.  ki.  of:  gen. 
oH'^  —  lub  zawsze  t.:  fbr  który:  pi.  r-hrbnkh,  por.  ki.  or: 
gen.  oroj ;  ót./  cebula:  pi.  s-hyrr-,  —  por.  soy-.  gen.  Suyoj\ 
podobnie  /i.f/  ^^hot)  zaj)ach ,  m-bni  (mcim)  wosk ,  mr  nowy, 
pln,r  brzuch ,  tfiyr  wnuk ,  atJn>r  krzestOj  pohr  wokoło,  sahr 
śliwka,  si.yHr  czosnek ,  fi,rt  cielę ,  b-hrd  pępek ,  oki,rd  żaba, 
P^/^  rzodkiew;  yi^riign  głęboki,  por.  ki.  yor,  lud.  yoruk  Dźa/,. 
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nach.  '/oriink;  zresztą  o  ^hv'hr  obok  ch-br  i  Gwr  suchy,  i  inn. 
por.  wyżej  o  5). 

4)  Pols.-orm.  ■l  osłabione  z  i,  np.  mis  mięso:  pi.  mT,śer, 
por.  ki.  mis:  gen.  msoj]  goiCih  but:  pi.  goh^hier ,  por.  JcóśiJc: 
gen.  JiósJci-  Iih-brcDnlh  pot,  por.  ki.  khirfn:  gen.  khrtan'^  kiser 
(giśerj  noc,  ahr-bmm  (apriśum  aprśum)  jedwab,  Hzeła  (lizelj 
lizać,  hamhhcłn  (handipilj  spotkać;  rzadziej  w  końcowej 
zgłosce,  np.  b^-hndz  (p/.indz)  miedź,  hcisy-hH  (baś/iś)  dar;  zre- 
sztą por.  i.  O). 

6)  Pols.-orm.  i  osłabione  z  «,  np.  m^r/  dym:  pi.  mi- 
'/CT'^  —  por.  ki.  mw/-.  gen  m'/oj\  ganghn  łokieć:  pi.  rjang-hn- 
ńer,  por.  ki.  kangim:  gen.  kangnoj;  Dzuliid  żyd:  pi.  Dl-hV- 
tńer]  m-bstdy^  kożuch:  lud.  muUah;  rzadko  w  końcowej  zgłosce, 
jak  gTidiim  kawał,  por.  ki.  Itriimn.  W  wyrazie  ar-hdur  han- 
del, odpowiada  i  ki.  eu,  por.  ki.  aieutur.  Słowo  p-hłęi^nełu 
burzyć,  odpowiada  ki.  iMiicanel]  praes.  gi-p-hłęunum ,  perf. 
piilcucilbn ;  c-bcnełn  pokazać ;  praes.  gi-cucnum ,  por.  wyżej 
2)  i  zresztą  pod  u.  6). 

G)  Na  początku  wyrazów  jawi  się  x  zwykle  w  połą- 
czeniu z  nosowymi  i  płynnymi,  np.  'hndrelh  (-butrel)  wybierać; 
•hngerełu  (inkerel)  pomagać;  'hnncła  padać,  por.  -Lukanil; 
'bndsajełu  rodzić  się,  -hnd}  jak,  i^ńiul  piękny,  lud.  "trint.  Dża-/. 
Słowo  'bncneiu  (złazić)  jest  bez  wątpienia  w  związku  z  wy- 
razem ki.  imdź  spód:  gen.  -bndżoj]  nadto  mamy  ki.  idianel 
złazić.  Protetyczne  jest  zdaje  się  -h  w  -hłinli  pełny,  por.  ki. 
li,  nach.  ilinJch.  Jawi  się  ono  także  w  niektórych  wyrazach 
obcych,  jak  'hntrcg  cały,  rum.  intreg  (integer),  -hrźi  Rusin, 
•hrznuh  po  rusku 

Na  końcu  imion,  zakończonych  na  spółgłoskę,  jawi  się 
często  7.  jako  rodzujnik.  Mianownik  z  taką  przyczepką 
ma  często  znaczenie  miejscownika,  np.  lani-h  w  kościele, 
KuferTi  w  Kutacli.  Zresztą  słyszeć  można  nieakcentowane  i, 
na  końcu  w  miejscu  ki.  w  w  wyrazach,  które  się  kończą 
na  dwie  lub  więcej    spółgłosek,  np.  o/h.  (euthu)  siedm,   )nu 
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(iiiii)  dziewięć,  clasi,  (tasn)  dziesięć;  analoi!,ncznie  też  iithi^ 
ośm,  por.  ki.  ńth-^  zresztą  inliln,  (inklin)  on,  JiaJchaH  '  (ga.- 
gatiju)  szczyt  i  inne.  Akcentowane  i.  występuje  niekiedy  na 
końcu  naprzemian  z  i,  np.  i,n(h  obok  imdi  jak. 

7)  Dźwięk  j,  słyszy  się  także  w  wyrazach  przyswojo- 
nycli,  jak  tur.  yjyjar  ogórek,  y-bsmdth  szczęście  (por.  arabs- 
tur.  Jcbsinćt),  liiMur  brzeg  (pers.-tur.  kenar);  m-bsJchln  biedak 
(arab.-tur.  niisk'in),  s-hhał  godzina  (arab. -tur.  sahatj]  HrhuHlri 
obok  mrvd  rosół;  haz-hrgdn  kupiec,  jap-hndm  płaszcz;  — 
rumuńs.  hi,rdr  ścieżka,  m^sJceńt  ganić,  imcu  kot,  nT>md  tyłko 
(rum.  numai),  2^'hr'hv  potok,  sh-hp^rdt  krzesać,  zgr-bd^tt  skąpy;-  — 
słów.  h-hravu  świder,  gr-hmdd  kupa,  p-hstr  pstrąg,  i  inne. 

8)  W  wielu  razach  jawi  się  t,  pomiędzy  dwiema  spół- 
głoskami, stojącymi  na  początku  wyrazów,  np.  ci,mer  (dzmefn) 
zima,  -/Tytner  (/mor)  ciasto,  y-hndz-br  (/ncor)  jabłko,  gi^mg 
(*kn-ik)  kobieta,  n-hmg  (.sn-ik)  piesek,  ph-hntłń  (phnthi)  brzydki, 
yyrdd  (/.'"at)  rada,  g-hrdg  (krak)  ogień,  g-hńv  (kfin)  kłótnia, 
g-hriing  (krukn)  pięta;  si^rdul  gniewny,  por.  ki.  srteaj ,  lud. 
srtot  Dźa/. ;  hyrw  (grićh)  pióro,  h-hłyavbr  (głyauor)  główny, 
Hmdn  (Iman)  prawda,  7m,d'eIJch  zachód  i  nn,d}Jih  straż,  por. 
miit  wchód:  gen.  młi;  nngrdd  (mkrat)  nożyce;  m-hyji  fajka, 
por.  muy-.  gen.  mypj-^  dv(d  (t/.aj)  młody,  g'hcvdchh  (kcilac) 
początek,  g-hdiw  (ktau)  prześcieradło,  gidrtdź  (ktridż)  kawa- 
ler, g^hni  (ktrumn)  kawałek;  Ichddg  (gtak)  czapka,  ph-hsag 
(psak)  ślub,  si,yt-br  (/stur,  lud.  .s/tor)  czosnek ;  hJjradhn  szkoła, 
por.  tpranoc;  v'bgd  (vkaj)  świadek;  —  Słowa:  y-bmełu  (■/mel) 
pić,  dzT>nełti  rodzić,  por.  cnanil;  y-hndałh  (-/ndal)  cieszyć  się, 
yT,ndrelh  (/ndrel)  prosić,. /t-B^^a?/)  (gnał)  iść,  himdh  (gnel)  ku- 
pować, p-hndrcłu  (lud.  phntfel)  pytać,  Hneła  (duel)  kłaść, 
hyrełu  (grel)  pisać,  p-brtełk  (brdel)  rznąć,  si>recnełu  (srel) 
ostrzyć,  thiorełu  lecieć,  por.  thfćhil ;  th-hrdcłu  moczyć  (thrdźel), 
Hdzełu  (Icel)  zaprzęgać,  Hneh)  sypać,  lać,  (Inul),  hselu  (Isel) 
słyszeć,  m-bnału  (mnal)  pozostać,  nn>rctu  (mfel)  być  posłu- 
sznym; m-htkhełh   myśleć,  por.  mit:   gen.  mti;  n-hstełh  (nstil) 

Uozpr.   Wydz.   filolog.  T.   Xiri.  3| 
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siedzieć,  c'bcvełu  (ccuel)  pokazywać  się,  dziydzełu  (ccel)  ssać, 
dz-hyełu  (c/jl)  kadzić,  yyhhełu  (y.cpel)  rąbić,  g-hdsgcłh  (kckel) 
zwijać,  g-htheła  (kthel)  doić,  Icidnełu  znaleść  por,  ki.  gtanel; 
Tilrb^ełk  (kliśel)  gonić,  plrhi^hełh  (phćhel),  śpiewać,  ph-hdtełu 
(phtel)  gnić,  butwieć;  ah-hsperełu  (apsparel)  rozkazywać, 
i  inne.  —  Rzadko  jawi  się  -l  pomiędzy  dwiema  spółgłoskami, 
stojącymi  na  końcu  wyrazu,  np.  asH'^  (astA)  gwiazda,  oshi^r 
(oskr)  kość,  v'by'b(ih  (oXdź)  żywy.  Zauważyć  jeszcze  należy, 
że  najczęściej  jedną  ze  spółgłosek,  pomiędzy  którymi  roz- 
wija się  T>,  jest  płynna  lub  nosowa. 


Samogłoska  y  =  starosłow.  1\\  występuje  w  pol.-orm. 
tylko  w  wyrazach,  przyswojonych  ze  słów.  np.  zyl^a,  hjnha, 
shrypha^  młynivM,  połyca,  półka,  vyvirJcu  itp.  Pod  wpływem 
języków  słów.  brzmi  niekiedy  i  ormiańs.  i  jak  y,  zwłaszcza 
w  imionach  i  nazwiskach,  np.  Bypka  (Hfiphsime)  imię  spiesz- 
czone, może  upodobnione  do  pols.  ryhJca-^  Avedyh  por.  ki, 
avetikh  dobra  nowina,  Zadykiewicz  por.  ki.  zatik  Wielkanoc; 
Mardyrosiewicz  od  Martiros  [jiapTupo;,  i  inne. 


Dwugłoski. 

Gwara  pols.  -  ormiańska  zachowała  dwugłoski  języka 
klas.  prawie  tylko  we  środku  wyrazów  przed  samogłoskami; 
przed  spółgłoskami  zaś  jakoteż  na  końcu  wyrazów  przeszły 
dwugłoski  po  największej  części  w  samogłoski  pojedyncze 
a  mianowicie:  ai  yf  a,  e,  por.  a.  2.)  e.  4.)  —  oi  w  ti  por 
u.  2.)  —  au  w  ó  (jak  w  późniejszym  języku  klas.)  por.  o 
2.)  —  eti  w  o,  u,  por.  o,  3.),  u.  3.)  —  iu  w  u,  i,  e,  por.  u 
3.),  i.  3.),  c.  5.)  —  ea  w  je,  i,  a,  por.    e.  3.),    i.  3.),  a.  3.) 
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Do  wyrazów,  w  których  mamy  jeszcze  dwugloski  przed 
spółgłoskami  i  na  końcu  wyrazów,  należą: 

aj:  hajnuJc  po  ormiańsku,  może  z  dyal.  hajenah  Ajd. 
I.  163.  II,  129.  hajłi  zwierciadło,  por.  ki.  hajel  twarz;  phaj- 
łmn  (phajlumn)  błyskawica,  majragan  macierzysty  (majrakan); 
Ilaj  Ormianin;  wyrazy  obce:  maj,  małaj; 

oj:  Jiujs  (jojs)  nadzieja;  wyrazy  obce,  soj  rodzina, 
inchj  jak ; 

aii:  haunełii  (hauanil)  podobać  się,  hangtd  jajo,  por. 
ki.  hau,  nacłi.  łiavkith;  cau  ból,  hau,  kura,  nau  okr^t,  g-hdau 
(ktau)  prześcieradło;  hałau  surdut,  tak  samo  brzmi  ya^((m 
cichy,  ki.  yaXa\.  W  wyrazie  ayreniJch  (gołąb)  odpowiada  ki. 
au  (por.  aAauni)  zgłoska  ve,  może  zamiast  v'b,  por.  lud. 
a-)'V%nl  Dźay.  Zresztą  brzmi  tu  au  najczęściej  jak  av. 

iii:  g-brw  (kfiu)  kłótnia; 

eu:  hjciiJch  (beukh)  oddech:  pi.  heulcher]  thefhev  (thetheu) 
lekki;  podobnie  jpamf  (bareau)  dobrze!  derjeu  (tereu)  liść: 
pi.  derevńer; 

ea:  jako  ia:  Sanusian  (nazwisko),  Dativ.  dzendhian 
(cernthean);  jako  ie:  Angerienc,  Moyicnc,  Gognienc  (naz- 
wiska). 

Końcowe  ov  brzmi  w  połs.-orm.  często  jak  dwugłoska 
ou,  np.  dsou  (cov)  morze,  gou  (kov)  krowa,  hou  (hov)  chłód, 
2)arbu  dobrze;  Instrum.  martbu  (mardov)  człowiekiem,  iambu, 
plur.  zamerbu  obok  martbv ,  źambv ,  i  t.  d. 

Przed  samogłoskami  przechodzi  druga  część  dwugloski 
w  spółgłoskę,  więc  np.  aj:  Hajer  Ormianie,  najęła  (najil) 
patrzyć,  szukać,  gajant  (kajan)  podziemie,  vbrajen  (por.  ki. 
veraj)  z  góry,  Horajenc  (imię)  por.  juraj ;  vbgajutlCm  (vka- 
jilthiun)  świadectwo;  Jen/oyo^  starannie,  i  t.  p.  —  av:  cavełu 
(cauel)  boleć,  hav)g  (hauik)  kurczę,  havad  (hauat)  wiara, 
havid'cm  (javitean)  wieczny  i  t.  p.  —  ev:  hevałh  (heual)  od- 
dychać; —  ov:  herova)i  przeszłoroczny,  por.  ki.  hern;  —  iv: 
hwand  chory.  W  imperf.  gi-pereji,  g-a-^najl,  gi-tho^;iij\  i  t.  p. 
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powstaje  dźwięk  j  dhi  iiiiikiiieiiia  rozziewu;  niekiedy  ule 
słychać  go  nawet  wyraźnie,  por.  ki.  herći ,  a/.aji,  tho\ui.  Pó- 
źniej rozwinęły  się  j  i  v  prawdopodobnie  w  dhijap  odp(j- 
wiedź,  i  thiwun  sznur,  por.  ki.  dzaap,  (ihiian. 


O  spółgłosl^jiclł, 

A.)  Doraźne. 

I.  Mocne  j),  t,  /.',  odpowiadają  najczęściej  klas.  sła- 
bym h,  d ,  g,  rzadziej  ki.  przydecbowym  j>//,  th,  Ich,  jakoteż 
ki.  mocnym  p,  t,  h  W  wyrazach  obcych  odpowiadają  one 
dźwiękom  p,  t,  Jó,  odpowiednich  języków. 


1)  Pols.-orm.  p  =  ki.  h, 

a)  na  początku  wyrazów:  pac  (bac)  otwarty,  j>an  (ban) 
rzecz,  robota,  2Jcit  (bad)  kaczka,  ^^u/;  (bukh)  śnieg,  pun  (bojn) 
gniazdo,  ptm  (bun)  cały,  parć  (bardz)  poduszka,  2^arcr  (bardzr) 
wysoki,  ^arM  (barkh)  dzięki,  j)«r^  (burd)  pierze,  wełna,  ^«s^ 
(bfist)  pęcherz,  jn./^  (boXk)  rzodkiew,  i)rmf/^  (brindz)  ryź;  — 
pagtci  (baklajj  bób,  Payneban  (nazwisko)  por.  baAanikh  ką- 
piel; pałmlih  (banali)  klucz,  pambag  (bambak)  bawełna; 
parug  (barak)  cienki,  paregam  (barekam)  przyjaciel,  part 
(bari)  dobry,  parnał  (bafnal)  skład,  peran  (beran)  usta,  po- 
hig  bosy  (por.  bok),  poKr  (bolor)  wokoło,  p-hrnelu  (bafnal) 
chwytać,  trzymać;  p-brtełu  (brdel)  krajać,  panama  (banał) 
otwierać,  jKiżnełu  (baźaneł)  oddzielać,  jierełh  (bereł)  nieść. 
Niekiedy  p  zmiękcza  się  na  pj -.  pjem  (bem)  ołtarz:  ]tlur. 
ponjcr;  pjert  (berd)  zamek:  pi.  perfer:, 

b)  we  środku  wyrazów:  pomiędzy  samogłoskami  lub 
w   połączeniu    z   plymiymi    i   nosowymi    np.    a/jiar    (cAbąjr) 
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bral;  hopar  wuj,  ki.  liór  c"/,bąjr,  ajjiil.  lićrbar  Patk.  42.  har- 
pełu  (arbel)  upić  sio,  hampirełu  (hambercl)  znosić,  mpath 
(sabatb)  tydzień,  urpatJi  (urbath)  piątek,  parparuthhi  uro- 
czystość, por.  harhai'  słowo,  mowa;  '/apda  (yabel)  oszuki- 
wać, ApriJiamoiV(C2  obok  Abrahamowicz; 

c)  na  końcu  wyrazów:  amp  (anib,  arapj  chmura,  siop 
(surb)  święty,  vorp  (orb)  sierota,  Ihujop  (Jakób) ;  plur.  amp- 
jcr,  gen.  ampcrttn^  i  t.  d. 

2)  Pols.-orm.  p  -=  ki.  ph,  tylko  w  kilku  wyrazach,  jak: 
p-hłeln.  zawalić,  por.  ki.  phlauil ;  pi^łc-hnełu  zburzyć,  por.  ki. 
phlucanel;  p-hndrełii  pytać,  lud.  ph-Lutrel  Dźay. ;  mpthaMm 
(saphalut)  brzoskwinia;  Ilophi,  Rypha  (Hfiphsime)  imię 
spieszczone;  — jep  (erph)  gdy. 

3)  Pols.-orm.  p  =  ki.  p,  zwykle  po  5,  np.  spanełu  (spa- 
nanel)  zabijać;  SpendotvsJci  (nazwisko)  por.  ki.  spand  ruta; 
Kaspar  (Gaspar),  ah-hsperelh  (apsparel)  rozkazywać. 

4)  Spółgłoska  p  występuje  wreszcie  w  wyrazach  przy- 
swojonych, jak  turee.  ptit  bękart,  2mzevenk  fałszywy,  nazwi- 
ska PassaJcas,  Patiach,  Pencar,  Pilaf;  dap<^hun  \6i}s.o,  jap^n- 
d/A  płaszcz;  —  rumuń.  pinfm  ostroga,  2y«^«  szl^lanka,  po- 
winni, pień,  podls  płaszczyzna,  pojełu  czekać,  porta  brama, 
pluta  tratwa,  pnmd  żwir,  ^j^y-Lf  potok,  2)'hs'it  starać  się,  jcjnir 
zając,  Łupidah  (przezwisko),  oprtt  wstrzymać,  sJcbpiyrdt  -krze- 
sać; —  pols.  rus.  paóorJca  pandoy/i,  pidłoha,  pisblc ,  plamcie 
pluh ,  poien ,  połonuń ,  połbt ,  połov)h ,  piihdH ,  irmka ,  p-hutr ; 
Jcrupd,  sJcrypIcu;  cap,  tup,  snop. 


t. 


1)  Pols.-orm.  t  =  ki.  d, 

a)  na  początku  wyrazów:  ta  (da)  ten,  tar  (dar)  góra, 
ter  (der)  jeszcze,  tu  (du)  iy,  tur  (dilfn)  drzwi,  tast  (daśt)  pole, 
tiistr  (dustr)  córka,  tandy  (dan-ak)  uóź,  tc';lu  (de/Ju)   żółty; 


246 


tem-łus  jiitrzenku,  timac  przed,  naprzeciw,  por.  ki.  dem  twarz, 
gen,  dimi]  tercdn  (derdzan)  nić,  tiMł  (dgał)  łyżka,  tiżdi' 
(d-źar)  ciężki,  trachi  (draci)  sąsiad,  Tutum  (nazwisko)  por. 
ki.  ddum  harbuz;  tadelii  pracować  por.  ki.  datil;  tarnała 
(dafnal)  powrócić,  timanałii  (dimanal)  ścierpieć ;  t-bnełu  (dnel) 
kłaść,  imiesłów  t-hrddz  postawiony,  por.  ki.  dir,  gen.  dri, 
i  inne ; 

b)  w  środku  wyrazów,  najczęściej  po  r,  np.  artdr  (ar- 
dar)  prawdziwy,  kartału  (kardal)  czytać,  vartahjed  (varda- 
pet)  arcybiskup,  Wartan  (Vardan)  imię,  vartenlhh  (yardenikh) 
róża ;  yprtełd  poprawić,  por.  ki.  uXord ;  orfi  (ordi)  syn,  ertv'b- 
natu  przysięgać,  por.  ki.  erdnul;  p-hrteła  (brdel)  krajać;  na- 
stępnie yyytwelu   (-/e^dil)    topić    się,  Tutmn  por.  ki.  ddum; 

c)  na  końcu  wyrazów,  również  najczęściej  po  r,  up. 
mart  (mard)  człowiek,  jyer^  (berd)  zamek,  twierdza,  Jp^/»*^ 
(burd)  pierze,  żoyovurt  (źoXovurd)  parafia,  dźamphbrt  (ćaua- 
parhord)  podróżny ;  —  Gen.  dat.  martun,  plur.  nom.  marfilch, 
gen.  martikdc,  i  t.  d.  W  końcowej  zgłosce  zmiękcza  się  t 
przed  e  niekiedy  w  t',  np.  plur.  perfer  twierdze,  piirfer 
pierza,  lecz  gen.  perteren,  purteren,  i  t.  d.  Tu  należy  i  za- 
imek przyczepny  -t  (-d). 

2)  Pols.-orm.  t  =  ki.  th  mamy  w  następujących  wyra- 
zach: gu4vi  zdaje  się,  por.  ki.  thuil'^  Tuman  (imię)  por. 
Thovmas ;  amot  (amuth)  wstyd,  d-z/ht  (coth)  koniec,  hut  (hiuth) 
wilgotny,  JcaMdH  (gagathn)  wierzchołek,  /T^rt  (orth)  cielę, 
oyt-h  (euthn)  siedm,  a-fotkh  (aXótkh)  modlitwa,  hlietv'hdveła 
(khthuel)  iskać  się,  phadteła  (phathathel)  zawinąć,  sart-hvełu 
(zarthnfd)  obudzić  się;  może  też  hutuh  kloc,  por.  ki.  huth 
ciężki,  i  niektóre  inne  wyrazy  należą  tutaj. 

3)  Pols.-orm.  ^  =  ki.  t,  tylko  w  środku  i  na  końcu 
wyrazów,  szczególniej  po  s  i  ś,  np.  asH^i  (astX)  gwiazda, 
astvMz  (astfiac)  bóg,  yostovandnJch  (xost)  spowiedź,  yrisłond 
(Khristoneaj)  katolik,  imastihi  wieszcz,  istdk  (jstak)  czysto, 
łahestalc  (uapastak)  zając,  n-hstełii    (ustil)    siedzieć,  ste^;dzełu 
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(steXcanel)  stworzyć,  Hajastdn  Armenia,  tad-bstan  (datastan) 
urząd,  tusłr  (dCistr;  córka,  vastag  (va.stak)  zysk,  vest\t  (vest) 
sławny,  gorustagan  (korstakan)  opuszczony;  —  haUełu  (pa- 
stel) czcić,  hrintag  (hrestak)  anioł,  m-hUu-/^  (lud.  niustak)  ko- 
żucłi;  — taU  (daśt)  pole,  guU  (kfi.śt)  ciało,  i)M,s^  (bii.śt)  pę- 
cherz, hast  gruby,  haJcust  suknia  por.  ki.  zgest;  Kałust  (imię) 
por.  ki.  gallist  przybycie;  —  podobnie  przed  Jch:  hartlcli  (part) 
wina,  mitlili  (mit)  myśl;  hethe  trzeba,  por.  ki.  pet,  lud.  petkh 
en;  nadto:  hjet  (jet,  het)  z,  daytag  (ta/tak)  deska,  s-byt-br 
("/Stor,  lud.  s/Jor)  czosnek;  g-oUilch  (ógtil)  dosyć,  Kajetan 
(Gajetanos),  Aksentowicz  (okhsentios)  i  inne.  Zmiękczone  t 
mamy  w  meWe-f  środek  (medź  +  tcAi). 

Końcowe  t  w  wyrazie  sandiiyt  (drabina)  odpowiada  ki. 
hh  (sanduXkh),  wyraz  zaś  gajant  (podziemie)  brzmi  w  ję- 
zyku ki.  kajan  (bez  t). 

4)  Do  wyrazów  obcych,  w  których  występuje  t,  na- 
leżą: turec.  torhd  worek,  tahayarnd  pewna  fabryka,  artmdy^ 
biesagi,  Bostdn  (nazwisko),  chatdn  płot,  yaffdn  kaftan,  Jcutds, 
Kutłubej ,  Patłach ,  Sołtan  (nazwiska) ;  adcit  zwyczaj ,  dart 
wola,  BuiMt  żyd,  dzuvt  para,  liehidt  opowiadanie,  jurt  łąka, 
1cavdt  kielich,  miłdt  chłop,  Murat  (imię),  m-bslcerd  ganić, 
STihdt  godzina;  —  rumuńs.  arutur  rola,  Jmrtdn  zamek,  dwór, 
Negustor  (nazwisko),  pintm  ostroga,  ^^wtó  tratwa ,. ^^ortó 
brama,  unturd  sadło,  'hntreg  cały,  bołt  sklep,  dmrmt  obie- 
cać ,  ferit  strzedz ,  greW  spieszyć ,  kumndt  szwagier ,  oprtt 
wstrzymywać,  p-hńt  starać  się,  sJcbp-brdt  krzesać  ogień,  sufefit 
znosić,  snfit  powała,  tirlt  brzydki,  zgr-hBt  skąpy;  —  pols. 
rus.  tup  tępy,  truydn  (Truthahn)  indyk.  Kufer,  gen.  Kute- 
ren  (miasto  Kuty);  tojiatd,  iahitM,  maJcitrd,  pastuy^,  p-hstr, 
resetd,  refhd,  skarfet  obrus,  stela  powała,  stół,  Miikd,  ardt> 
kosit ,  poibt ,  vjeniit ;  —  lać.  imiona  miesięcy :  tektemher  gru- 
dzień, hoktemher,  septemhcr,  okostbs,  Mart. 
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k. 

1)  Pols.-onii.  /.•  =  ki.  //, 

a)  na  początku  wyrazów:  Icał  (gajl)  wilk,  lam  (gam) 
g-wóźdź,  liarr  .(garn)  jagnię ,  he-(  (giuA)  wieś ,  ker  (ger)  tłu- 
sty, lin  (gin)  cena;  Icir  (gir)  pismo,  hoc  (goc)  zamek,  ho'( 
(goX)  złodziej,  halihaH  (gagathn)  szczyt,  Kalust  (galust) 
imię,  kań  (gari)  jęczmień,  -karu  (garun)  wiosna,  Kaspar 
(Gaspar),  kasan  (gazan)  dzikie  zwierzę,  kavazan  (gavazan) 
kij ,  rączka ;  Kajetan  (Gajetauos) ,  kinl  (gini)  wino,  Kirkor 
(Grigor),  kodl  (goti)  pas,  kołdy^  (glu/J  głowa,  k-bdag  (gtali) 
czapka,  k-biier  (giśer)  noc,  kklnałn  (gitel)  wiedzieć,  korkorału 
grzmieć  (por.  ki.  grgfel?),  k-hnełu  (gnel)  kupować,  ki^nalh 
(gnał)  iść,  kiyrełu  (grel)  pisać; 

b)  we  środku  wyrazów,  szczególniej  pomiędzy  samo- 
głoskami łub  w  połączeniu  z  płynnymi  i  nosowymi,  np.  ak) 
(agi)  ogon,  eJcl  (ajgi)  winne  grono,  hokl  (bogi)  dusza,  hakust 
suknia  (por.  ki.  z-gest),  ikaiu  (gał)  iść,  Okostos  (Ogostos) 
Augustus;  ok-hrd  (gort)  żaba,  i/ikai  (dgal)  łyżka,  thakavbr 
(thagauor)  król ;  arikag  (areg-akn)  słońce,  hankcełu  (bankćliił) 
spocząć,  markld  (margrit)  perła,  goktikli  dosyć  (por.  ki.  ogtil), 
Sarkisieicicz  (Sargis)  Sergiusz,  ankcin  późno  (por.  ki.  an- 
agan) ; 

c)  na  końcu  wyrazów:  cak  (dzag)  kurczę,  gark  (karg) 
scbody,  thamk  (thang)  siodło. 

2)  Pols.-orm.  k  =  ki.  kh.,  słyszy  się  w  następującycli 
wyrazacb:  ka-^ełu  (khaAel)  zbierać,  ka-p-an  (kbaXran)  miska, 
kahand  (khabanaj)  duchowny,  kaycenałk  (kbaAcenal)  głodnieć, 
ka-^k-h^iełu  sprzątać,  por.  ki.  kbaX  banel,  lud.  khaAbnel;  kid'/. 
mało ,  lud.  kbićh ;  ksdn  (dwadzieścia)  forma  lepsza  niż  ki. 
khsan  (por.  IIubsciim.  Arm.  Stud.  I.  55).  We  środku  i  na 
końcu  wyrazów:  Aksentoioicz  (Okhsentios),  Arakicł  (arak- 
lieal),  Aivedyk  (auetikb);  hctk-c  potrzeba,  por.  lud.  petkb  en; 
Xmk  (bfikli)  śnieg ;  -hłmk  pełny,  por.  plur.  ki.  likh. 
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3)  Pols.-orm.  h  =  ki.  /c, 

a)  na  początku  wyrazów:  Jcahełu  (kahel)  bić,  harhelu 
(kargcl)  żenić  sic,  hartała  i^kardal)  czytać; 

b)  w  środku,  szczególniej  po  5  i  s:  shesur  świekra, 
05/^7  złoto,  osli-hr  (oskr)  kość,  hash-hnałii,  (haskanal)  rozumieć, 
gośMr  (kóśkakar)  szewc;  następnie  w  ach-hrdu  rozwiązać 
(por.  ki.  arcakel),  haliseła  ipakasel)  znikać,  d/ArayjMł  (era- 
gakal)  liclitarz ,  mnuJcat  szeptać  (por,  sśuk) ; 

c)  na  końcu  wyrazów:  bardak  (partak)  tajemny,  erek 
(erek)  wczoraj,  gosik  (kośik)  but,  gynk  (lud.  kok)  gładki,  ha- 
ST^rdlc  (hasarak)  środek,  hedevah  (heteuak)  pieszo,  istah  (jstak) 
czysto,  hajnuli  (lud.  bajcnak)  po  ormiańsku,  łahestalc  (napa- 
stak)  zając,  ZadlJc  (zatik)  i  inne. 

4)  Spółgłoska  Je  jawi  się  też  w  licznycb  wyrazacb  przy- 
swojonycb,  z  których  wymieniamy:  turec.  Jcavał  kielich,  Jca- 
rauMl  wrona,  kef  woła,  Jiofa  konewka,  /toś  ł^omin,  JcosWih 
okulary,  huliuriidz,  kutas,  k-hnar  brzeg,  nazwiska:  Kieremo- 
wicz,  Kiermadzan,  Kntłubej]  cokan  młot,  hekiut  opowiadanie, 
iWbskerU  ganić,  hurjdk  nerka,  doMk  pierzyna;  —  rumuńs. 
kokovejka ,  sowa ,  koma  grzywa ,  kranga  gałąź ,  kremu  Boże 
narodzenie ,  kuman  pamięć ,  kumnat  szwagier ,  kurtan  dwór, 
k-hrar  ścieżka,  furkułica  widelec,  samakm  ser,  sk-hp-braf  krze- 
sać ogień,  uskułl  len,  dżunk  byk;  —  \)oh,  nis.  kahzan  Ormia- 
nin, kWca,  koibasa,  koral,  konina,  kos)t,  ko^cł,  koicadla,  kra- 
vcc,  kruk,  krupa, ,  kri.iima,  kułak,  przezwiska:  Kiślak,  Ko- 
wtałnik,  Kwartalnik,  Czotyriak,  Struclik,  Łabończuk,  i  t.  p., 
dalej  laska,  lakitka,  morkva,  pii^cd,  paćorkd,  nkołd,  skarfct, 
sirkd,  skrypkd,  sorokd ,  svekłd,  nynkd,  zmorskd,  słów.  przy- 
rostek -ka  w  wyrazach:  Hopka,  Rypka  (Hfiphsime),  mara- 
hctkd  (majrapet)  zakonnica,  thakavorkd  królowa,  S-brbuska,  itp. 

II.  Słabe  b,  d,  g  odpowiadają  ki.  mocnym  p,  t,  k; 
wyjątkowo   tylko   są   one   identyczne    z  ki,  słabymi  b,  d,  g. 

Kozpr.  Wydz.  filoloc.     T.  X11J.  32 
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W  wyrazach  przyswojonych  odpowiadają  one  zwykle  słabym, 
rzadko  mocnym  języków  obcych. 

b. 

1)  Pols.-orm.  &  =  ki.  ^, 

a)  na  początku  wyrazów:  hah  (pap)  dziadek,  haha  (pa- 
paj); had  (pat)  ściana,  ftay  (P^^O  zimny,  harthh  (part)  dług, 
b-^Ttndz  (pXindz)  miedź,  bind  (pind)  twardy,  h^rd  (port)  pę- 
pek, hadgerJih  (patker)  posąg,  hadli  (patiź)  kara,  hadraJch 
(patarag)  msza  Św.,  hadvełi  (patileli)  łaskawy,  hagas  (pakas) 
mniej ,  harab  (parap)  próżny,  bardak  (partak)  tajemny,  bar- 
giidi  (parkiic)  worek,  Bedros  (Petros),  betkę  (pet)  trzeba, 
bizdlg  (lud.  pztik)  mały,  Bohos  (Póaos),  budiig  (pfituk)  gar- 
nek, baheUi  (pahel)  zakryć,  baksełii  ('pakasel)  znikać,  bargeiu 
leżeć,  por.  lud.  pafkil  Dźa-/.  Dźrp.  740.  baUeła  (pastel)  sza- 
nować ; 

b)  w  środku  wyrazów :  abrankh  (aprankh)  bydło,  abrełu 
(april)  żyć,  abr^hum  (apriśilm)  jedwab,  abur  (apfir)  kasza, 
Ćerbig  (przezwisko)  por.  ki.  ćarpik  zręczny,  gabełii  (kapel) 
wiązać,  gabud  (kapojt)  błękitny,  habard  (hpart)  pyszny,  ła- 
bestak  (napastak)  zając,  mbi-^  (śapik)  koszula,  Hbradim  (lud. 
tpratim)  szkoła,  ab-bsperełu  (apsparel)  rozkazywać,  diujabełu 
(dżiiap)  odpowiadać,  hand-hbełii  (handipil)  spotkać;  am-bes 
tak,  por.  ki.  ajn-pes.  —  W  końcowej  zgłosce  przed  e  zmię- 
kcza się  czasem  b  na  bj,  np.  varbjed  nauczyciel,  vartabjed 
(vardapet)  arcybiskup;  por.  plur.  vartabedńer ,  marabetka 
(majrapet)  zakonnica; 

c)  na  końcu  wyrazów :  amb  gąbka  (obok  amp  chmura), 
ki.  amb,  amp;  gab  (kap)  sznur,  plur.  gabjcr,  gaberen  i  t.  d. 
bab  (pap)  dziadek,  barah  (parap)  próżny,  por.  wyżej  a). 

Pols.-orm.  b  zdaje  się  odpowiadać  ki.  ph  w  słowie  tlia- 
błełii  rzucać,  por.  ki.  thaphel  obok  thavalel ;  i  w  thebur  skrzy- 
dło, por.  ki.  theu  i  ])hetur. 
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2)  Pols.-orm.  h  =  ki.  h  tylko  w  kilku  wyrazach,  jak: 
har  (bar)  pieśń,  hak/ełu  (baś/el)  darować;  hiituk  kloc,  por. 
ki.  buth  ciężki;  humnełii  żywić,  por.  ki.  bilcanel;  imiona 
i  nazwiska:  Bahdazar  (Ba>vtasar),  BajhurtJci  (Baj-berd), 
Ahraham,  Balsamotuics ,  (baAsamon);  jakoteż  pambag  (bam- 
bak)  bawełna.  Należałoby  tu  właściwie  oczekiwać  p  (por. 
wyżej  p.  1)  —  b  zaś  zachowało  się  tu  naoże  pod  wpływem 
turec.  i  języków  europejskich,  por.  basy^s  (baś/jś)  dar,  tur' 
bafj^-hS]  podobnie  tur.  Bajhirt  (miasto  w  Armenii),  pambttk 
(bawełna)  pers.  panbah;   europ,  balsam,  Baltasar,  Abraham. 

Później  rozwinięte  b  mamy  w  słowie  hambreła  liczyć, 
por.  ki.  hamarel ,  lud.  hamrel  Dźa-/.  podobnie  w  ambnr 
(amfir)  silny;  por.  też  hiniblg  (obok  hmdi)  teraz,  i  23ob'ig 
bosy  (obok  ki.  bok,  bok-ik). 

3)  Z  pomiędzy  wyrazów  obcych,  tu  należących,  wymie- 
niamy: turec.  baycd  ogród,  bazar  targ,  bełd  bieda,  bełkhi 
może,  Be(i  Wiedeń,  bikhd  pani,  boł  wiele,  Bostdn  (imię)- 
burmy  groch,  bur  bury,  burjdJc  nerka,  arba  wóz,  azbdr  po- 
dwórze, cebdr  czysty,  Czobanowicz  (nazwisko),  chubuy^  pręt, 
harbnz ,  sebełu  liczyć ,  torba ;  nazwiska :  Atabiowicz ,  Azbejo- 
wicz,  Jołbejowicz,  Nurbegowicz,  Kutłubej ,  Serebkowicz,  Te- 
łembas ;  dalej :  yalb  fałszywy,  Charyb  (imię) ;  —  rumuńs. 
ban  pieniądze,  barabid  kartofla,  berbedl  baran,  berbendsd 
berbenica,  br-hWbzd  bryndza,  bern-hvdlili  spodnie,  bołt  sklep, 
brad  świerk,  Jcakabiiz  chrząszcz,  Herb  jeleń;  —  pols.  rus. 
berezd,  bołothd,  barona,  boż  anełii  przebaczyć,  Buhovind,  bulka, 
btirjd,  burjdn,  bulen  kozina,  b'bravu  świder,  dźobbk,  hrabynd 
grab,  kabzdn,  kołbasd,  obriis,  verbd  i  t.  p. 

W  końcowej  zgłosce  przed  e  zmiękcza  się  czasem  b  na 
bj,  up.  bjer/^  wąs:  pi.  beyer;  Źdbjev  (wieś  Żabie):  gen.  Źa- 
biven-^  w  wyrazie  (jabustd  odpowiada  b  naszemu  p  (por.  ka- 
pusta),  podobnie  w  seb  (rachunek)  tur.  hisep. 
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1)  Pols.  orm.  cZ  =  ki.  t, 

a)  na  początku  wyrazów :  dag  (tak)  pod ,  dahh  (takh) 
ciepły,  dandz  (tandz)  gruszka,  dani,  (tan-)  domowy,  dasi, 
(tasn)  dziesięć,  f/er  (ter)  pan,  don  (ton)  święto,  dun  (tfln) 
dom,  Badiig  (Tacik)  Turek,  daytag  (ta/tak)  deska,  da^u  (tal) 
dać,  dari  (tari)  rok,  dakeUi  (tasel)  ciosać,  derjeu  (tereu)  liść, 
desnelii  (tesauel)  widzieć,  digm  (tikin)  pani,  tZ^Yd  (tXaj) 
młody,  diruthm  (teruthiuu)  sąd; 

b)  we  środku  wyrazów:  ardusunkh  (artaśukh)  łza,  ari,- 
diir  (af-eu-tur)  handel,  Asivadur  i  ZadurowicB  (astilaca-tur) ; 
dk/adelu  (as/atel)  trudnić  się,  Atcedyh  (auetikh)  imię,  ave- 
drccn  (auetarau)  ewangelia,  azadeUi  (azatel)  uwolnić;  hadrdJch 
(patarag)  msza  Św.,  hadgerlh  (patker)  posąg,  hadlż  (patiź) 
kara,  hadveVi  (patileli)  łaskawy;  Bdhdasar  (Ba/.tasar),  har- 
daJi  (partak)  tajny,  godrełu  (ktrel)  łamać,  gi^dcw  (ktau)  płó- 
tno, g-bdrldż  (ktridź)  młodzieniec,  g-hd-hm  (ktrilmn)  kawałek; 
g'bnd)lch  (plur.)  kobiety,  por.  lud.  kukhtikh  Dżrp.  744.,  liede- 
vak  (heteuak)  pieszo,  hodału  (hotil)  śmierdzieć,  hed/m  (getiu) 
ziemia,  JcidnaŁl  (gitel)  wiedzieć,  kodl  (goti)  pas,  k-hdag  fgtak) 
czapka,  h-hdnełu  (gtanel)  znaleść,  khiyrdmM  (khirtn)  pot,  ma- 
ddg  ("matak)  kobyła,  madni  (matani)'  pierścień,  Mardyros 
(Martiros) ;  modiig  (bliski ,  por.  ki.  niot ;  m-hdlJch  straż ,  por. 
mut,  gen.  mti ;  m-hdmidaMi  rozmyślać ,  por.  ki.  mits  mtanel ; 
m-hgr-hdełu  (mkrtel)  strzydz,  odar  (ótar)  cudzy;  odvi,Hcr  (plur.) 
nogi,  por.  ki.  otn;  p-bndreła  pytać,  lud.  phutfel;  sandrełii 
(santrel)  czesać,  sundug  (sntfik)  skrzynia;  s-brd-hd  gniewny, 
por.  ki.  srteaj,  lud.  srtot  Dźa-/.  mlag  prosty,  uacb.  sitak; 
tadełii  (datel)  pracować,  ndcłit  (iltel)  jeść,  vadm  (vatuź) 
chudy,  'hndreła  (tntrel)  wybierać,  ZaAMc  (zatik)  imię; 

c)  na  końcu  wyrazów:  had  (pat)  ściana,  mad  (matn) 
palec,  phad  (phajt)  drzewo,  satZ  (śat)  wiele,  yod  (/ot)  siano, 
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mod  (mot)  do,  przy,  sud  (sfit)  kłamstwo,  f-hd  (hot)  zapach, 
V'bd  (otn)  noga,  bitrd  (port)  pępek,  oJntrd  (gort)  :J;aba,  curd 
(cflrt)  zimny,  s^r(?  (sirt)  serce;  -bńtid  piękny,  lud.  irint  Dźa/.; 
hahard  (h])art)  dumny,  aylcad  (aXkhat)  biedny,  amd  (azat) 
wolny,  dmrjad  (eakatj  czoło,  hcwdd  (hauat)  wiara,  y-hrad 
('■/rat)  rada,  gahńd  (kapojt)  błękitny;  hangid  jajo,  por,  nach. 
havTiith]  marhul  (margrit)  perła,  vartahjed  (yardapet)  arcy- 
biskup, obok  marahetkd  (majrapet)  zakonnica. 

Zmiękczone  d  mamy  np.  w  d'e'(  (te/.i)  miejsce:  plur. 
dehnhtlh ;  muTełkh  zachód,  obok  wbcr«/t^  straż;  affew  (atean) 
stosowna  pora;  havid'an  (javitean)  wieczny;  plur.  &af7'er  gen. 
baderen,  do  had  (pat)  ściana;  itp. 

2)  Pols.-orm.  d  =  ki.  d,  wyjątkowo  tylko  w  kilku  wy- 
razach, jak :  ad  (ajd)  ten,  hitid  (pind)  twardy,  hivdnd  (hiuand) 
chory,  yyndaia  (/udał)  cieszyć  się,  y-hudrelu  (/ndrel)  prosić, 
handi^heła  (handipil)  spotkać,  sandiiyt  (sandu/kh)  drabina; 
SpendotvsJci,  por.  spand  (ruta). 

Należałol)y  tu  oczekiwać  t  (por.  pod  t.  1);  jednakże 
zachowało  się  tu  d  może  pod  wpływem  sąsiedniego  n.  Roz- 
padabiiiające  d  mamy  w  wyrazie  mandr  (manr)  mały.  Imię 
David  (por.  Dawidowicz)  pisze  się  w  klas.  języku  I)avith. 
Grupa  dt  jawi  się  w  dwu  wyrazach,  które  w  języku  ki. 
brzmią  dość  odmiennie ,  mianowicie :  phadtełu  (phathathel) 
zawijać,  ph-bdtclh  (phtel)  gnić. 

3)  Spółgłoska  d  jawi  się  także  w  wyrazach  obcych, 
jak:  turec.  daldy  kij,  dalcwhr  talerz,  dart  wola,  dcwdr  by- 
dło, domk  pierzyna,  dusmdn  nieprzyjaciel,  adat  obyczaje 
aty-hdar  tyle,  mrddy  strych,  gidl  świeży,  yadlr  pilny,  chy- 
try, ńev'bcdd  prędki,  bystry;  —  rumuńs.  domnd  pani,  gindd 
żołądź,  odbr  klejnot,  podiii  płaszczyzna,  hrad  świerk,  prund 
żwir,  zid  (słów.)  mur;  —  pols.  rus.  day^  (Dach),  ('udnik  śmie- 
szny, hovadłd  pidhhd,  gromad;  imiona  i  nazwiska:  Duka, 
DobreńJd,  Teodor^  Bajdicloiuicz,  itp.  —  Rzadko  stoi  d  w  miej- 
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scu   t  w  wyrazach    obcych,   jak:    Muradowicz    obok   Murat 
(arabs.-tur,  miirat,  pożądany),  sadcma  szatan. 


1)  Pols.-orm.  g  =  ki.  k, 

a)  na  początku  wyrazów:  gab  (kap)  powróz, ^a(7^  (kaje) 
węgiel  żarzący  się,  ga'(  (kaX)  kulawy,  gam  (kam)  lub,  ga-m 
(ka-m)  znajduję  się,  gardź  (karć)  krótki,  gark  (karg)  schody, 
gath  (kathn)  mleko,  gal  (karz)  motek,  ges  (kes)  pół,  go-{ 
(koX)  biodro,  gov  (kov)  krowa,  gud  (kiit)  ziarno,  guM  (kuśt) 
bok  ciała,  guz  (kuz)  garbaty;  gv'bk  gładki,  por.  lud.  kok;  — 
gdbiid  (kapojt)  błękitny,  gacin  (kacin)  siekiera,  gagh(  (kakuX) 
miękki,  ga'{tn  (ka^in)  orzech,  gajant  (kajan)  podziemie,  ga- 
madz  powolny,  por.  ki.  kamkh;  ganmi^  (kanadź)  zielony, 
gandź-ahur  (potrawa)  por.  ki.  akandź  ucho:  ganghn  (kan, 
gun)  łokieć,  ganuy^  (kaniiyj  rano,  Garabjed  (karapet)  imię- 
gargicd  (karkilt)  grad,  garmjer  (karmir)  czerwony,  ga^l  (kaśi) 
skóra,  geru  (keraj)  jadłem,  ^eras  (kefas)  trześnia,  giragl  (ki- 
rake)  niedziela,  Giragos  (ICirakos)  Cyryak,  giragiir  (kerakur) 
potrawa;  giruthhi  o})ieka,  por.  ki.  kir  pan;  Gogan  (imię) 
por.  dyal.  kokan,  dzika  śliwa,  go^-bnundr  (kAmintr)  cegła, 
gokiikh  dosyć,  por.  nach.  kókhte;  podobnie  uarostek  gi-,  gu- 
w  formach  słownych,  jak:  gi-perlm  (niosę),  gu-ddm  (daję), 
itp.  rr  wschodnio  -  orm.  ku-,  ki-,  k^-,  k-  (futurum);  gorjeg 
(koreak)  kulesza,  gorustaghn  (korstakan)  oj)uszczony;  gokik 
(kóśik)  but,  gruckJi  (kurckh)  pierś,  gudzh  (kcu)  wódka,  g-bc- 
vackh  (kcflac)  początek,  g-hdav  (ktau)  prześcieradło,  g-bdridź 
(ktridż^  kawaler,  g-hd-bm  (ktrunm)  kawałek;  gi^ntg  kobieta, 
por.  ki.  kin,  dimin.  kn-ik;  gi^rag  (krak)  ogień,  gi,r)v  (kfiu) 
kłótnia ;  g-brnag  (kuru)  plecy,  por.  uach.  kifnak ;  gbrhng 
(krflkn)  pięta;  —  Słowa:  gayełu  (kayel)  wieszać,  gannełii 
(kaugnel)    stać,  garełu    (kareł)    szyć,  garnalu    (kareł)    moc, 
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(jenała  (kal)  znajdować  się,  godrełu  (ktrel)  rwać;  fjors-hnełu 
(korusanel)  gubić,  gidzgełu  (kckel)  zwijać,  g-hpcenełii  (tyfl. 
nach.  kpęCinel)  kleić,  g-hrełu  (krel)  wozić,  g-htheMi  (kthel) 
doić.  Zmiękczone  g  mamy  w  wyrazie  gankh  życie,  wiek, 
ki.  keankh; 

b)  w  środku  wyrazów :  agra  (nach.  akra)  ząb ,  angddi 
(akandź)  ucho,  Angerienc  (nazwisko)  por.  ki.  an-ker,  nie  je- 
dzący; angicveren  odtychczas,  ajnkic  +  veren  (Ajt.  II.  110. 
116);  badgerJch  (patker)  -poss^g,  bagas  (pakas)  mniej;  hargełu 
leżeć,  por.  pafak,  lud.  pafkil  Dźach. ;  harghdz  (parkuć)  wór, 
digm  (tikin)  pani;  d-bgcn  ze  spodu,  por.  ki.  tak,  gen.  taki; 
diagad  (ćakat)  czoło,  ergdn  (erkajn)  długi,  ergdth  (erkath) 
żelazo,  erginkh  (erkin)  niebo,  ergir  (erkir)  kraj,  ergu  (erku) 
dwa ;  erg-bstem  wieczorem,  por.  ar  ereks ;  gogii-^  miękki,  gar- 
giid  grad,  giragi  niedziela,  giraghr  potrawa,  Gogan,  Gognienc 
(por.  wyżej  pod  a);  Hagop  Jakób,  hargevor  (argauor)  po- 
czciwy, liaugid  jajo  (nach.  havkith),  Hiigds  Lukas,  -/T^rgełu 
(fiAarkel)  posyłać,  irgim  (lud.  irikiln  Dżach.)  wieczór,  jerga 
(erk)  porządek;  łusmgdn  (lilsnak)  miesiąc,  księżyc;  majra- 
gdn  (majrakan)  macierzysty ,  Manugietcicz  (manuk) ;  megcił 
ów  (nach.  mekal);  m^grad  (mkrat)  nożyce,  nergełii  (nerkel) 
malować,  n-hsto-^agdn  (nsto^akan)  mieszkający,  ongiiz  ("Bn- 
kojz)  orzech,  pagłd  (^baklaj)  bób,  paregdm  (barekam)  przyja- 
ciel; s-bger  plotki,  por.  ki.  sug,  gen.  sgoj ;  mahagci  (śnorha- 
kal)  dzięki,  vbg(i  (vkaj)  świadek,  Zerygieicicz  (cer-ik),  Zadi- 
gieicicz  i  Zadyhiewicz  (zatik); — dzadzgełu  (cackel)  schować, 
g-bdzgełu  (kckel)  zwinąć,  -bngerełu  (tnkerel)  pomagać; 

c)  na  końcu  wyrazów:  dag  (tak)  pod,  phag  (phak) 
więzienie,  meg  (mek)  jeden,  cug  (dzukn)  ryba,  daytdg  (ta/- 
tak)  deska,  diermdg  (ćermak)  biały,  gadzdg  (kajcakn)  grom^ 
gi^rcig  (krak)  ogień,  g-hrnag  plecy,  hriUdg  (hreśtak)  anioł, 
Icbddg  (gtak)  czapka,  niaddg  (matak)  kobyła,  pamhdg  (bam- 
bak)  bawełna,  pardg  (barak)  cienki-,  ph-hsdg  (psak)  ślub, 
Sahdg  (Isahak"),  ^aldg  (śalak)  plecy;   Uddg  prosty,  nach:  śi- 


266 

tak;  tanag  (lud.  danak)  nóż,  vastag  (vastak)  zysk,  zavag 
(zaiiak)  potomstwo,  żamanag  (źamanak)  czas ,  mngag  (zan- 
gak)  dzwon,  ańJcdg  (aregakn)  słouce;  IńziTig  mały,  lud.  pztik; 
Ćerhig  (.ćarpik)?  Dadllg  (Taćik)  Turek;  gi^mg  kobieta,  ha- 
vig  (hauik)  kurczę,  iUg  (ilik)  wrzeciono,  mergig  (merk)  nagi, 
moiTig  bliski,  pohig  (bokik)  bosy,  ayBg  (a^dzik)  dziewka, 
śtm^  (śnik)  piesek,  Jmdhg  (putuk)  garnek,  simclug  (sntuk) 
skrzynia ,  g-brimg  (knlk)  pięta ;  yyrugn  głęboki ,  lud.  -/oruk 
Dżach. ;  ńerg  (nerkj  barwa,  gorjeg  (koreak)  kulesza,  er)g 
(ajrik)  mężczyzna,  i  t.  p. 

2)  Pols.-orm.  g  =  ki.  //,  tylko  w  kilku  wyrazach ,  jak : 
gołońli  kartofla,  por.  ki.  glor  (okrągły),  lecz  tyfl.  nacb.  ko- 
lor; Mng  pięć,  ohung  (eXiingn)  paznogieć,  dzung  (lud  cungkh) 
kolano,  dugełu  (por.  ćgnel)  zginać,  gangim  (kangun)  łokieć, 
łognelu  (loganal)  mazać,  zangdg  (zangak)  dzwon,  mngar) 
(żangaf)  błękitny.  Prawie  wszędzie  mamy  tu  g  w  połączeniu 
z  n,  co  może  przeszkodziło  przejściu  jego  w  mocne  Ic  (por. 
wyżej  pod  h.  1). 

Słowo  gorbnęliiidalu  (ziewać)  ma  swoje  g  zamiast  h 
(por.  ki.  jórandź)  może  pod  wpływem  pols.  gorączka.  Wy- 
raz mirkg  (broda)  odpowiada  ki.  moruJch,  zaś  orbg  (kądziel)  = 
nach.  órókh]  w  obu  tych  wypadkach  pols.-orm.  g  =  Ih. 

3)  W  wyrazach  przyswojonych  zastępuje  niekiedy  g 
również  Je,  np.  gahustd  kapusta,  gałilcha  kaleka,  Gołomin 
Kołomyja,  hirkg  zły  =■  tur.  mrillc.  Zresztą  jednakże  jest 
identyczne  najczęściej  z  g  wyrazów  obcych,  jak:  tur.  gidi 
świeży,  żywy:  gaładil  słowo,  gordcj  kożuch,  gund  kołdra, 
hazT^rgan  kupiec,  Dzingcm  cygan,  dzigdr  wątroba,  hcrgis  ni- 
gdy, Nurbegotcicz,  mngu  strzemię,  Zigrat  (imię) ;  —  rumuńs. 
gindd  żołądż,  grehenbs  garbaty,  grehU  spieszyć,  Jcrangd  ga- 
łąź, Negruss ,  Negustor^  dhig  jarzmo,  fag  buk,  T,ntreg 
cały;  —  pols.-rus.  gdnok  (Gang),  gri,mdd,  Bogdan,  itp. 
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III.  Mocne  przy  decho  we  j^h,  tli,  /.//,  są  identyczne 
z  odpowiednimi  dźwiękami  języka  klasycznego,  rzadko  za- 
stępują one  klas.  mocne  lub  słabe.  W  wyrazach  obcych  są 
dźwięki  te  dość  rzadkie. 

ph. 

Pols.-orm.  j?;7i  —  ki.  j;//,  np.  phad  (phajt)  drzewo,  i?////^ 
(pliak)  więzienie,  pJios  rów,  fosa;  phur  (phfifn)  piec,  ph-br 
(phor)  brzuch,  j)//fy^«m  (phajlumn)  błyskawica,  j^/iesa  (phesaj) 
pan  młody,  ])hoil  proch,  ph-h^itla  (phuthi)  brzydki,  phadtełu 
(phathathel)  zawijać,  phaycełu  (plia-/ćhil)  uciekać;  ph-boliełu 
(phehel)  śpiewać;  ph-hdteMi  (phtel)  gnić;  rzadziej  we  środku 
i  na  końcu  wyrazów,  np.  (^haphelu  mierzyć,  dzcphełh  (ce- 
phel)  smorować,  epJieiii  (ephel)  gotować;  aph  dłoń,  chaph 
miara,   Useph  (Jovseph)  Józef. 

.  Przy  zmiękczeniu  tego  dźwięku  nie  słyszy  się  prawie 
wcale  przydechu,  np.  plur.  apjer ,  chapjer,  lecz  genit.  aphe- 
ren,  mpheren,  i  t.  d. 

Wyraz  thiphar  (kształt)  pisze  się  w  języku  ki.  przez 
ph  lub  p  (tipar,  tj-c;). 

Pols.-orm.  phi,sag  (ślub)  otrzymało  swój  przydech  może 
przez  upodobnienie  do  wyrazu  phcsa  (pan  młody),  por.  ki. 
psaJi  wieniec,  phesaj  narzeczony. 

Wyraz  diampha  (podróż)  zastępuje  ki.  canaparh^  por. 
agul.  ĆT.ni.par,  karab.  ćnapaj,  nach  ćamphaj. 

Rzadko  spotyka  się  dźwięk  ten  przydechowy  w  wyra- 
zach obcych,  jak:  p)haj  część,  dział,  tur.  paj ;  p}iiva  (słów.) 
piwo ;  phedr'hvdr  (Februarius). 

th. 

Pols.-orm.  fh  -=  ki.  th,  np.  thac  mokry,  thandzr  gęsty, 
thamli  (thang)  siodło,  tJie  (the)  że,  thuyth  (thuAtb)  papier, 
książka;  thur  miecz,  thathdv   deszcz,  fha/A   (tbaźaj)  świeży, 
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tha1cavbr  (thagauor)  król,  thefhev  lekki,  łhuthn  (ththu)  kwa- 
śny, thi^rmn  (thfchfm)  drób,  thahMu  (tliavalel,  thaphel)  rzu- 
cać, łha-(ełu  (thaXel)  pogrzebać,  tho^[ełu  (tho)ail)  opuścić; 
thi^rełii  latać,  por.  thfćhil;  th^r^ełu  (thrdźel)  moczyć. 

W  środku  i  na  końcu  wyrazów:  atJfbr  (atliof)  krzesło, 
ph'hnłh'/  (phntbi)  brzydki,  thatJuw  deszcz,  łhuthu  kwaśny,  et- 
hałk  (ertbal)  iść,  g-hthełii  (ktbel)  doić,  yjLnthciu  pieścić  (lud. 
/enth),  mortliełk  krajać;  przyrostek  -uthin  (-iltbiun):  dzeriithm 
(cerutbiun)  starość,  a/Jmduthm  ubóstwo,  giriithm  opieka,  di- 
rutlńn  sąd,  hedzeluthm  wojna,  i  t.  p.  vathsun  sześćdziesiąt, 
idli-h  (uth)  ośm,  gath  (katbn)  mleko,  ardmth  (arcatb)  srebro, 
ergath  (erkatb)  żelazo,  mpath  (śabatb)  tydzień,  urpath  (ur- 
bath)  piątek,  Jchith  nos,  mtith  ciemny,  tJmyth  książka. 

Przy  zmiękczeniu  tego  dźwięku  nie  słyszy  się  prawie 
wcale  przydechu,  np.  fhe^  (tbel)  źdźbło,  brzmi  jakby  fei  lub 
Fei,  lecz  plur.  theler-^  podobnie  thefev  (thetheu)  lekki. 

Wyraz  tJiebur  (skrzydło)  powstał  może  z  ki.  jihetur 
przez  upodobnienie  do  ki.  theu  (skrzydło),  por.  Lagarde, 
Armen.  Stud.  155. 

W  wyrazie  mpthałim  (brzoskwinia)  zdaje  się  być  th  rów- 
nież późniejszego  początku,  por.  ki.  śapbalńt,  pers.  śabballutb. 

Zamiast  th  mamy  tf  w  wyrazie  tfur  tf-hr  wnuk,  por. 
ki.  thohi]  być  może,  że  mamy  tu  właściwie  tvbr  lub  thvhr, 
por.  ćhvxr  =  ki.  chor,  Jwt,-;  =  ki.  /eoA,  i  t.  p.  (O  samogł. 
o.  5).  W  takim  razie  mielibyśmy  tu  ^  w  miejsce  ki.  th,  jak 
w  wielu  innych  przykładach,  por.  wyżej  pod  f.  2). 

Z  wyrazów  przyswojonych  należą  tutaj :  thard  pietru- 
szka, thez  prędki,  thop  leniwy,  thayt-bnełu  raboWać,  athd  oj- 
ciec, Yjbsmdth  szczęście,  nijctth  nadzieja,  hołothd  błoto,  i  nie- 
które inne. 

kh. 

Pols.-orm.  hh  =  ki.  M,  np.  Mać  (khadź)  zdolny,  kha-{cr 
(khaAcr)  słodki,  hhar  kamień,  Jchith  nos,  Jchnr  (khojr)  siostra. 
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.V  Ickwj  (kho)  twój,  hha';alch  miasto,  hhak  łajno  (por.  ki.  kha- 
kor),  Jchanń  wiatr,  khan)  ile,  kilka,  Jcharbz  kazanie,  Jcharsim 
(kliafasun)  czterdzieści,  Iher)  wuj,  Ihez)  (khcz)  tobie,  1xhetv'h- 
dvełh  (klitlifiel)  iskać  się,  kh-hrdlnhh  (kliirtn)  pot,  khaJeł  (kbaj- 
lel)  chód,  lihameła  cedzić,  khahełu  ciągnąć,  khuneła  spać, 
kh-bselu  (khśel)  pędzić,  khd  dziewczyno! 

We  środku  wyrazów:  dhokhełu  (ćhkhil)  klękać,  m-htkhełu 
myśleć  (por.  mitkh,  myśl),  y%łkhbv  rozumny  (por.  /.elkh,  ro- 
zum), mkhar  cukier;  ypntikhar  cesarz,  por.  lud.  /uukliar  Ajt. 
II.  180.  UW.  ikhm-bud  nic  (por.  ki.  ikh),  hretndnkhiit,  hreman- 
khńer ! 

Bardzo  często  mamy  kh  na  końcu  wyrazów,  szczegól- 
niej we  formach  liczby  mnogiej ,  np.  ackh  oko,  oczy,  harłkh 
(part-kh)  dług,  (f anieli  (keankh)  życie,  wiek,  grtickli  (kurckh) 
pierś,  hjcukh  (heukh)  oddech,  yelkli  rozum,  irjckh  (erekh) 
trzy,  mitkh  myśl,  mjc';kh  (mcA-kb)  grzech,  onkh  (jon-kh) 
hrew,  parkh  (barkh)  dzięki,  snkh  cień,  ahrdnkh  (aprankh) 
bydło,  abrełtkh  życie,  jedzenie;  asiinkli  jesień,  d-^btkh  (aAothkb) 
modlitwa,  ardusunkh  (artasukh)  łza,  orjevjeU'h  (areuełkh) 
wschód  słońca,  hadgcrkh  (patker-kh)  posąg,  cayackh  (dzra- 
Xac-kh)  młyn,  dzenoykh  (cnoA-kh)  rodzice,  erginkh  (erkiu-kh) 
niebo,  ervdckh  gorączka  (por.  nach.  ereckh),  harsmkh  (har- 
sanikh)  wesele,  kh-hrdmkh  pot,  łi,vdckh  (Ifiackh)  bielizna, 
m-hd'ełlxh  zachód,  miyd)kh  straż,  paTtnkli  klucz,  linvdckh  bu- 
dowa, vartc')ukh  (vardenikh)  róża,  ridiarkh  (yćarkh)  zapłata, 
surnckk  (zrojrkh)  rozmowa;  1.  mn.  marCtkli  (mardkh)  ludzie, 
ayp-brd)kh  (lud.  eXbrtikb  Dźrp.)  bracia,  minkk  (mekh)  my, 
hikh  (dilkh)  wy,  asonkh ,  adbnkh  ci,  r-brbnkh  którzy,  irbnkh 
oni;  1.  i  2.  os.  1.  mn.  inkh  jesteśmy,  ikh  jesteście;  kidinkh 
y/iemy,  kidlkh  wiecie;  e})ikh  byliśmy,  eikh  byliście;  sargdnkh 
biliśmy,  zargdlch  biliście,  i  t  d.  Nadto  por.  inlch  (iukhu)  on, 
dakh  {Xak\i)  c\c\Ay ,  kha-^akk  miasto  (khaXakh);  g-okt/ikh  dosyć 
(właściwie  2.  os.  1.  mn.  do  ki.  ógtil,  zyskać). 
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Wyrazy :  liaMaH  szczyt,  i  harahh  msza  Św.,  mają  Ich 
zamiast  k,  które  odpowiada  ki,  g,  por.  ki.  gagathn,  patarag. 
W  słowie  iioliheła  (pocić  się)  zastępuje  hh  słabą  powiewną  y, 
por.  ki.  WkU,  śoa  obok  wg. 

W  wyrazie  ak/arldi  (świat)  odpowiada  hh  klas.  h  (aś- 
■/arłi),  zapewne  pod  wpływem  licznych  form  na  -Mi. 

Tu  należą  i  niektóre  wyrazy  przyswojone,  jak  tur. 
Jchanlcha  bodaj !  Idiirudi  wapno,  betkhi  może,  biJcha  pani,  ga- 
łikhu  kaleka,  m-bsJcMn  biedak,  hern-hvali}i  spodnie  (rum.  alb. 
serb.),  HrddJih  galerya,  Icozłiihh  okulary. 

Najlepiej  więc  zachowały  się  w  pols.-orm.  mocne 
przydechowe,  które  niełdedy  jednak  tracą  swój  przy- 
dech.  Zresztą  przeszły  mocne  w  naszej  gwarze  (jak  w  ogóle 
w  zachodnio  -  orm.)  w  słabe,  a  odwrotnie  słabe  najczęściej 
w  mocne. 

B.)  Współpowiewne. 

I.  Mocne  c,  ć  odpowiadają  najczęściej  klas.  słabym 
dz  d'l,  rzadziej  ki.  mocnym  c,  ć,  jakoteż  ki.  mocnym  przyde- 
chowym  c,  ć/<.  Nie  rzadko  znajdujemy  je  i  w  nowszych 
wyrazach  przyswojonych. 


c. 


1)  Pols.-orm.  c  =  ki.  dz,  np.  cak  (dzag)  kurczę,  can 
(dzaju)  głos,  cer  (dzei"n)  ręka,  ci  (dzi)  koń,  cug  (dzfikn)  ryba, 
cbmer  (dzmefn)  zima,  parcr  (bardzr)  wysoki,  tercan  (derdzau) 
nitka,  oc  (odz)  wąż,  parć  (bardz)  poduszka.  Przed  c  w  koń- 
cowej zgłosce  zmiękcza  się  niekiedy  dźwięk  ten  w  c,  np. 
ćcr  (dzer)  wasz,  plur.  oćer  węże,  parćer  poduszki,  lecz  genit. 
oceren,  j^nrcercfi,  i  t.  d. 

2)  Pols.-orm.  c  =  ki.  c,  niekiedy  tylko  wyjątkowo  na 
końcu    wyrazów,  np.  cac    wazki,    a)i}c   gnida,   i   przed    -kh: 
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f/n)c/ih  (kfirckli)  pierś,  (fhcrriclch   (kruac)    ])OC'/ątek,  Hinvacl'h 
(siofiac)  budowa,  p'brnvackh  (nach.  pfiivackli)  utrzymanie. 

3)  rols.-orm.  c  =  ki.  c,  najczęściej  na  końcu  wyrazów, 
jak  aranc  (afanc;)  bez,  hac  (bac)  chleb,  zboże,  vjec  (vec) 
sześć,  loc  (lud.  goc)  zamek;  nazwiska  rodowe  na  -ienc 
(-eanc),  jak:  Mo/jenc,  Gognienc,  Horajenc,  Obanienc,  Ange- 
rienc,  i  t.  p.  Formy  zaimkowe,  jak:  irjenc  (iureanc)  im, 
irmiinc,  asbnc,  v'brbnc,  i  t.  p.  Tu  należą  też  takie  formy,  jak 
asMci  tutejszy,  angicveren  odtycbczas.  Zmiękczone  c  mamy 
np.  w  1.  mn.  haćer  chleby,  lecz  gen.  liaceren,  i  t;  d. 

4)  Z  wyrazów  przyswojonych,  w  których  jawi  się  c, 
wymieniamy:  ńer-hcdd  bystry  (por.  pers.-tur.  nevzad),  Pencar 
(nazwisko);  rwm.  furhiUica  widelec,  miyca  kot;  pols.-rus.  ca;', 
hravec,  hucuł,  łanciiy,^  łavica,  połyca,  żenticd,  Struclih,  i  t.  p. 
Zmiękczone  c:  paćorlid. 


1)  Pols  -orm.  ć  =  ki.  dl,  np.  hir  (dźur)  woda,  m-^ackh 
(dżraAac)  młyn,  at^oyelit  (adźOAcl)  pomagać,  liadełu  (hadźel) 
szczekać,  oBł  (odżił)  wesz,  ayjag  (aAdżik)  dziewka,  arU- 
(aradźi)  pierwszy,  th-hrtełu  (thrdźel)  moczyć,  "hmnelu  z\QhQ, 
(por.  ki.  idżanel),  goronC'l"hdału  poziewać  (por.  jorandź); 
mec-h  (medż)  wśród,  w;  arii  (ardź)  niedźwiedź,  ardć  (aradż) 
najpierw,  Mać  (khadż)  zdolny,  munU  (mundź)  niemy,  arbyji 
(afo/>dż)  zdrowy,  ganand  (kanadź)  zielony,  i-i-Y-ŁĆ  (oAdź) 
zdrowy. 

2)  Pols.-orm.  ć  =  ki.  eh,  niekiedy  na  końcu  i  w  środku 
wyrazów,  np.  yuo  (-/ach)  krzyż,  Chmeres  (imię)  =  -/aćb  + 
eres;  mc  (inćh)  co,  l^-hfd-  (grićh)  ])ióro  do  pisania,  nn,/)(' 
fajka,  hdJcnw  suknia,  hisarorU-  Oświeciciel,  i  inne  z  przyro- 
stkiem -iv  (ki.  -2Ć/i);  następnie:  ać/i7r  (aćh-kb)  oczy,  i  w  zwią- 
zku z  tym  może  będące  aHHiddz  skąpy,  ad-bi^-biiitlnn  skąp- 
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stwo ;  ob/ar  (oeh/ar)  owca,  phayjtełk  (pha/ohil)  uciekać,  hanlc- 
ceiii  (hankćhil)  spocząć,  dmnmału  (ćanaćhelj  poznać. 

Pols.-orm.  ć  =  ki.  ć  mamy  mo^.e  w  Cerhifj  (przezwi- 
sko), por.  ki.  mrpik  zręczuy,  i  w  hist  szybki,  por.  lud.  mst. 

Niejasne  jest  ć  w  huri^  odzienie,  por.  ki,  gorg  sukno, 
lecz  lud.  gurdź,  i  porceiu  krzyczeć,  por.  ki.  pliordzel  próbo- 
wać, i  goćel  krzyczeć. 

.3)  W  wyrazach  przyswojonych  dość  często  napotykamy 
dźwięk  ten  np.  turec.  carday^  strych  i  c-brdaJch  galerya,  ćićaY 
kwiat,  Czohanoivic0 ,  coJcdn  miot,  coriil  przeklęty,  cisfbr  (?) 
studnia,  ćor/d  prosię,  burcdy^  groch,  yarayp,  rozbójnik,  Sa- 
rajczuli,  (przezwisko).  Bel  Wiedeń,  pio,  bękart,  sunc,  wina;  — 
rumuńs.  c,erh  jeleń,  Jcrecun  Boże  narodzenie,  pomm  pień, 
zgri^Bt  skąpy;  —  pols.  rus.  cerevlJc  trzewik.,  cudmk  śmie- 
szny, jascirJcd,  kritcmd,  miscdn,  pandoya,  vecenJc,  Jcorc,  preć 
wszystek;  nazwiska:  Ćeremiiś,  Czotyriak,  Cuprig  (góra),  Czu- 
czawa,  Kuczurka,  Lowczuk,  Barącz,  i  inne. 

II.  Słabe  d0,  dz,  odpowiadają  zwykle  ki.  mocnym  c,  c. 
W  nowszych  wyrazach  przyswojonych  nie  spotyka  się  je  na- 
der często. 

dz. 

1)  Pols.-orm.  ds  =  ki.  c, 

a)  na  początku  wyrazów:  dsar  (car)  drzewo  owocowe, 
dzur  (cuf)  krzywy,  dsov  (cov)  morze,  dzandr  (canr)  ciężki, 
dmng  (cimr)  kolano,  dzaru  (cafaj^  sługa,  dzedźer  (cic)  piersi 
kobiety,  dzenoyWi  (cno/O  rodzice,  dzerutlnn  (ceruthiun)  starość, 
dzidzdy^  (cica/.)  śmiech,  dzudzła  mamka  (por.  ki.  cfic,  ssanie), 
dzadzgelh  (cackel)  schować,  dzayelu  (ca/el)  sprzedawać,  dze- 
p/ieiu  (cephel)  smarować,  dz^dzdil  (ccci)  ssać,  dz-hyełu  (cyjl) 
kadzić,  dzimełu  (cnanil)  rodzić; 

b)  we  środku  wyrazów:  adzełeU  (acelel)  golić,  ardzath 
(arcath)  srebro,  ardzełh   (aracil)    paść   się,  gadsdg   (kajcakn) 
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pwYnn,  [judził  (kcfi)  wódku,  fj-bchgelii  (kckcl)  7A\\}i\6^  hedzuciii 
(hecauil)  wsiąść  na  koń,  hedzełutliin  (hccelilthiiin)  wojna, 
'/jbdzbelk  (/cpil)  obrabiać,  y-hudz^r  (/ncor)  jabłko,  Hdzelii 
(Icel)  zaprzęgać,  madzhn  (macfin)  kwaśne  mleko,  medzncdu 
(raecanal)  povvickszać  się,  słe'{dzciii  (steXcanel)  stworzyć,  da- 
lej :  dzidzdy^,  dzudzłu,  dz-hdzełfi,  dzadzgełii  (por.  wyżej) ; 

b)  na  końcu  wyrazów:  adz  (ajc)  koza,  gadz  (kaje)  wę- 
giel żarzący  się,  mjedz  (mec)  wielki;  astvudz  (astuae)  bóg, 
gen.  astndzu  (astucoj) ;  twory  imiesłowowe  na  -adz  (-ac), 
jak:  laycadz  głodny,  Hcadz  napełniony,  Hradz  położony, 
uradź  napucbnięty. 

Współpowiewna  dz  przechodzi  w  powiewną  z  w  nazwi- 
skach :  Zadurowicz ,  Zerggiewicz ,  por.  Dzadnr  zam.  Astva- 
dzadiir  (Bogdan),  Dzerig  (cerik,  staruszek). 

Zmiękczone  dz  mamy  niekiedy  przed  e  w  końcowej 
zgłosce,  np,  dźer  (cer)  starzec;  plur.  dzerjer]  dźe-r  (ceX)  sło- 
ma: plur.  dze-^er;  dzedźcr  piersi  (kobiety):  gen.  dzedzeren\ 
hedźeł  (heceal)  wojsko:  hedzeh-br  żołnierz;  plur.  adźer  kozy, 
gadźer  węgle,  i  t.  d. 

2)  Pols.-orm.  dz  =  ki.  dz,  tylko  w  hfhndz  (p/.indz) 
miedź,  i  thandzr  gęsty.  Prawdopodobnie  pozostało  tu  dz  bez 
zmiany  pod  wpływem  sąsiedniego  n;  inaczej  bowiem  brzmiało- 
by w  pols.  orm.  c  (por.  pod  c.  1). 

3)  Dźwięk  dz  mamy  też  między  innymi  w  następują- 
cych wyrazach  przyswojonych:  rum.  dzer  mróz,  mundziił  ło- 
szę,  br-bndza  bryndza,  herbendzd  berbenica,  tur.  hiJcurMz, 
por.  też  dziMdzełyh  jaskółka,  yiidzadz  zły;  —  zmiękczone 
dz:  dźobbJc,  moźdźir ,  Hadzicwicz,  i  t.  p. 

dź. 

1)  Pols.-orm.  dz  =  ki.  ć, 

a)  na  początku  wyrazów :  dmr  (car)  lekarstwo,  dmndz 
(canć)  mucha,  dz-ht  (lud.  ćoth)  koniec,  dlagad  (cakat)   czoło, 
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dmmpha  (ćanaparh)  podróż,  (]/jir<]ariitJun  (cartaruthinn)  sztuka, 
diermag  (cermak)  biały,  duray^  (órag)  świeca,  dhmdzułuy^ 
i  dmhmd-lir/^  (ciićAuk)  i)tak,  wróbel;  diigełu  (ćgnel)  giąć, 
por:  tyfl,  nach.  ckel;  diiiidżmeid  obejmować,  ściskać,  por.  ki. 
ćmlel ,  nach.  czmel ;  dianmałii  (canachel)  poznać ; 

b)  we  środku  i  na  końcu  wyrazów:  nidiarkh  (vcar)  za- 
plata, Badżlg  (Tacik)  Turek,  hargudz  (parkućj  worek;  diandź, 
dlundlułky  (por.  wyżej). 

Wyraz  dmdii  (czarownica)  nie  odpowiada  ki.  dzatilk; 
prawdopodobnie  zawdzięcza  on  swe  di  tureckiemu  dmdi,, 
które  tego  samego  jest  początku ,  por.  pei^-s.  dzadu.  Niejasny 
jest  dźwięk  dl  w  liidi  mało,  por.  ki.  Jchich. 

2)  Tu  należą  następujące  wyrazy  przyswojone :  tur.  dii- 
gdr  wątroba,  JDmliut  żyd,  diuvt  para,  oliardla  okno,  yamdzi 
bicz,  yodza  bogaty,  jap-btidla  płaszcz,  Icondiug  kieszeń,  3la- 
d/Ar  Węgier,  odżay  przypiecek ,  Idiirudi  wapno ;  —  rumuńs. 
diug  jarzmo,  diunh  byk,  dżuruU  obietnica,  herhedl  baran;  — 
słów.  d'levoronM  skowronek,  pedBdt  plama  (na  twarzy)  i  inne. 
Tu  zastępuje  niekiedy  di  mocną  e. 

III.  Mocne  przy  dech  o  we  f,  cA,  odpowiadają  podo- 
bnym dźwiękom  w  języku  klas ,  jednakże  trudno  je  czasem 
odróżnić  od  czystych  c,  c. 


Pols.-orm.  f  =  ki.  f, 

a)  na  początku  wyrazów:  cac  wazki,  cav  ból,  curd  fcfirt) 
zimny,  corjen  (corean)  pszenica,  canełh  (canel)  sadzić,  c-bc- 
nełii  (cńcanel)  pokazać; 

b)  we  środku  wyrazów:  gacln  (kacin)  topór,  g'bcvdcJch 
(kcuac)  początek,  haycddz  (por.  kha).c)  głodny,  hhar^cr  (khaXcr) 
słodki,  tracin   (draci)    sąsiad,  va^ucu  (vaX(ic)    stary,  Hvdchh 
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(lua(;kh)  bielizna ,  zurhclch  (zrojr)  rozmowa,  vercT>nełu  (vera- 
cflęanel)  podnosić,  tarc^nełii  obrócić,  udecneiu  żywić,  sorve- 
cnełk  uczyć,  s-brecnełu  ostrzyć,  narecnełn  składać,  Udgecnełu 
prostować,  i  t.  p.  Aoryst:  ahreci  do  abrełii  (żyć),  ardzeci  do 
ardzelu  (paść) ;  Perfectum:  unacił-im  misń^m,  uzacił-im  chcia- 
łem i  t.  p. 

c)  na  końcu  wyrazów;  pac  (bac)  otwarty,  thac  mokry, 
timac  przed,  naprzeciw,  fiah-hc  (lud.  kapoc)  węzeł;  Gen.  Dat. 
plur.  marfd-ac,  por.  ki.  mardoc,  erjenc  (iureanc);  Aorist,  3. 
sgl.  asdc  powiedział,  i  t.  p. 

Wyraz  inębj  (jaki,  jak)  powstała  może  z  inch  +  soj 
(co  za  rodzaj). 

ćli. 

Pols.-orm..  eh  =  ki.  eh,  np.  eh-,  che,  och  nie,  chaph  miara, 
6har  zły,  chor  sucłiy,  chors  cztery  i  choróJch  środa  (ćhorkli), 
chuyd  (chu/aj)  sukno,  (-hiwan  (ćbuan)  sznur,  chokheitt  (cbkbil) 
klękać,  chistevhr  któryś;  chaphełu  mierzyć,  cliornału  suszyć. 
Rzadziej  we  środku  i  na  końcu  wyrazów,  jak :  ijh-bchełu 
(phćhel)  śpiewać,  manch  parobek,  por.  Manczukowski. 

Dźwięk  ten  daje  się  słyszeć  i  w  uiektórycłi  wyrazach 
przyswojonych  z  tureckiego,  jak  np.  chardid  okno,  chatun 
płot,  chehdr  czysty,  chubuyi  pręt ,  ehuriig  zły,  baychd  ogród, 
naćhdr  bieda,  dapchun  (?j  łóżko,  por.  ki.  tapćak  (dywan). 
Wyraz  chttiuv  (pszczoła)  jest  może  wzięty  ze  slow. 

Zresztą  dźwięki  te  tracą  często  swój  przydecli  i  zle- 
wają się  z  czystymi  c  i  ć,  jak  to  już  wyżej  wskazano.  Współ- 
powiewne  zachowują  się  więc  zupełnie  tak  samo,  jak  sj)ół- 
głoski  doraźne:  klas.  mocne  przechodzą  w  pols.-orm.  w  .słabe, 
i  odwrotnie  słabe  w  mocne;  przydechowe  pozostają  bez  zmiany. 

C)  Powiewne. 
I.   Mocne  /,   s,    ś,   /,   h,  są    najczęściej    identyczne 
z  odpowiednimi  dźwiękami  języka  klasycznego,  z  wyjątkiem 

U../|.r.   Wyd?..  lilolou'.     T.   XJII.  34 
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/,  które  parę  razy  zastępuje  ki.  It ,  zresztą  zaś  występuje 
tylko  w  wyrazach  obcych.  Dźwięk  -/  odpowiada  niekiedy 
ki.  \,  a  dźwięk  h  klasycznemu  j.  Wszystkie  te  spółgłoski 
mamy  też  w  wyrazach  przyswojonych. 


f. 


Pols.-orm.  /  odpowiada  ki.  h  w  wyrazach:  f-bd  (hot) 
zapach,  obok  Jiodałh  śmierdzieć  (hotil);  f^^rt  cielę,  ki.  orth, 
lud.  horth  (Hubschm.  Armen.  Stud.  47);  tf-hr  (thofu)  wnuk, 
por.  wyżej  pod  th. 

Zresztą  mamy  /  tylko  w  wyrazach  obcych,  jak:  tur. 
fasuł  fasol,  hef  wola ;  rumuńs.  fag  buk,  ferit  strzedz  się,  su- 
ferlt  znońć,,  furJcuUca  widelec;  pols.  sufit,  szafa ]  nazwiska 
i  przezwiska:  Faruchowicz,  Puf,  Pilaf,  Mufisz,  Seferowicz, 
Stefanowicz,  i  t.  p. 


S. 


1)  Pols.-orm.  s  =  ki,  5, 

a)  na  początku  wyrazów :  sud  (stit)  kłamstwo,  sur  ostry, 
sxx  (soyj  cebula,  sird  (sirt)  serce,  surp  (surb)  święty,  -sun: 
ersiin  trzydzieści,  Jcharsim  czterdzieści,  isim  50  i  t.  p.  saHr 
(salor)  śliwka,  savdn  prześcieradło,  sandityt  (sandilykh)  dra- 
bina, sundug  (sntfik)  skrzynia,  s-hgcr  (por.  ki,  siig)  plotki, 
s-brd-bd  (ki.  srteaj,  lud.  srtot)  gniewny,  skesiir  świekra;  Sa- 
Mg  (Sahak),  SarUs  (Sargis),  sandrełii  (santrel)  czesać,  si- 
rełu  (sirelj  kochać,  sorvełii  (soYoril)  uczyć  się,  spandk  (spa- 
nanel)  zabijać,  ste-(dzełu  (steXcanel)  stworzyć,  s-brccnełii  (srel) 
ostrzyć;  wyraz  s^yHr  (czosnek)  brzmi  w  języku  klas,  ystor, 
nówoorm.  sytor,  ])or  st>x  cebula; 

b)  we  środku  wyrazów:  asełi)  (asel)  mówić;  yosełU 
(yosel)  piać,  husełu  (hiusel)  pleść,  Hsełk  (Isel)  słyszeć,  hale- 
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srlu  fpakasel)  ginąć,  desnełii  (tesanel)  widzieć,  gors-hnełk 
(korfisauel)  tracić,  hasJcimału  (liaskanal)  rozumieć,  has-hnnełu 
(hasanel)  dojrzewać,  ah-hsjjerełu  (apsparel)  rozkazywać,  urdu- 
siinlch  (artasfikh)  łza,  asH-'^  (a8tX)  gwiazda,  astvadz  (astfiac) 
bóg,  gorustagan  (korstakan)  opui?zczony,  haJcust  (por.  ki. 
zgest)  suknia,  hast  gruby,  harsmJch  (harsanikb)  wesele,  ha- 
s^raJc  (hasarak)  środek,  yostorancmJch  (por.  /ost)  spowiedź, 
yristond  (khristoneaj)  katolik,  imasthn  wieszcz,  istak  (jstak) 
czysto,  hsan  (khsan)  20,  łahestah  (napastak)  zając,  łusn-bgan 
(Ifisnak)  miesiąc,  n-hstełu  (nstil)  siedzieć,  orsa  (ors)  polowa- 
nie, osh\  złoto,  osh-hr  (oskr)  kość,  phesa  (phesaj)  pan  młody, 
phiysag  (psak)  ślub,  sTcesur  świekra,  tustr  (dustr)  córka,  va- 
stag  (yastak)  zysk,  vest)t  (vest)  sławny;  imiona  i  nazwiska: 
Asraditr   (zam.   Astvadzadiir ,  astfiacatur) ,  AJcsentoicicz   (por. 

A 

Okhsentios),  Balsamowicz  (por.  baXsamon),  Chosrowaj  (por. 
■/osroy),  Isalcowicz  (por.  Isahak) ,  Kałust  (galust) ,  Kasparo- 
«'«C5r  (Gaspar) ,  Nersesoivicz  (Nerses),  Nestoroicicz ,  Wasilo- 
wicz  (Yasili;  Uajastan  Armenia,  eh-hstdn  winogrona  (ki.  aj- 
gestan),  tad-hstdn  (datastan)  urząd,  cisór  (ajs  ór)  dziś,  aspds 
zaraz,  chisłefbr  któryś,  erg-hstem  wieczorem,  i  t.  p.  Pomiędzy 
samogłoskami  brzmi  s  niekiedy  dźwięcznie  jak  z,  szczegól- 
nie w  imionacli:  Ba-rdasdr  (BaAtasar),  Muses  (Movses), 
TJseph  (JoYseph),  por.  Bałidazar,  Muzesowicz,  Uzeph. 

c)  na  końcu  wyrazów:  as  (ajs)  ten,  zaimek  przyczepny 
-s  w:  lios,  ihbs  tutaj,  ergu-s  dwa,  heru-s  przeszły  rok,  aya- 
chd-s  ten  pan,  i  t.  p.  jes  (es)  ja,  ges  (kes)  pół,  mis  mięso, 
łits  (lojs)  światło,  łus  (dufs)  na  dwór,  phos  fosa,  hujs  (jojs) 
nadzieja,  elwrs  cztery,  hars  (harsn)  narzeczona,  das-b  (tasn) 
dziesięć;  ades,  amhes,  tak,  por.  ki.  ajd-pes,  ajn-pes;  a-^vjes 
(aXfies)  lis,  erjes  (eres)  twarz,  Óicanes  (Jovhannes) ,  hagds 
ipakas)  mniej ,  geras  (kefas)  trześnia ,  Hngds  Lukas ,  Minds 
am)s  miesiąc ,  aved)s  kolęda ,  Sarlas  (Sargis) ,  Bedros  (Pe- 
tros),  Bolibs  (PoAOs),  Giragos  (Kirakos),  Mardijros  (Martiros), 
Oliostbs   (Ogostos,   Augustus);   2.   os.   1.   poj.   is   (es)   jesteś, 
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Jddls    (gites)    wiesz,  gas  znajdujesz   się  (kas),  gi-desnus   wi- 
dzisz ,  hi-desniis   będziesz   widzieć ,   desilis   widziałeś ,  i  t.  p. 

Spółgłoska  5  zmiękcza  się  niekiedy  na  ś  przed  e  w  zgło- 
sce końcowej,  np.  śev  (seau)  czarny;  aśt{  (ascAn)  igła,  plur. 
asii-ińer]  mis  (mięso):  plur.  m-bścr ,  gen.  m-bseren]  phośer  ro- 
wy, gen.  phosercn,  i  t.  p. 

2)  Nader  liczne  są  wyrazy  przyswojone,  w  którycli  jawi 
się  dźwięk  s  np.  tur.  salhdn  wygotowane  mięso,  seb  rachu- 
nek, siłl  policzek,  sofa  sofa,  soj  rodzaj,  sunc.  wina,  sus  ci- 
cłiy,  STiMt  godzina ,  fasuł  fasol ,  y%smath  szczęście ,  m-hslcliin 
biedak,  hergis  nigdy;  nazwiska:  Sarajczuk,  Seferowicz,  Se- 
rebkowicz,  Skędzierski,  Sołtan,  Asłan,  Bostan,  Kutas,  Passa- 
kas;  —  rumuńs.  samalm  ser,  ski^nrdt  krzesać,  suferlt  zno- 
sić, siiid  szydło,  sveMd  burak,  m-hsJceńt  ganić,  ushiłl  len, 
grehenbs  garbaty,  ojiis  owies,  Negiistor,  i  inne;  —  pols.  rus. 
seiemiM,  sJcarfet,  sJcrypM,  snop,  sołovtj,  soroJcd,  sosna,  stela, 
sufit,  stół;  gabustd,  husciJc,  huselnicd.  Jcoihasd,  JcosU,  łashd, 
pastiiy^,  pisoh,  pi^str,  ohriis,  Osadca ,  Moshbv ,  i  t.  p.  Zresztą 
ogólnie  znane  wyrazy  jak:  sadand,  septemher,  Persa,  Friissia. 
Zmiękczone  s  słyszy  się  szczególniej  w  wyrazach  słów.  jak 
śimje,  Śńafm,  KiślaJc,  Łuhaśewicz. 


1)  Pols.-orm.  ś  =  ki.  ś, 

a)  na  początku  wyrazów:  md  (śat)  wiele,  mh  pożytek 
§«■/  (^^^^)  hłoto,  sen  (śen)  gruby,  lun  (śtin)  pies,  mlih  (śfikh)  cień, 
śaft^Y  (sapik)  koszula,  mJcJidr  cukier,  midg  (salak)  plecy,  sapdth 
(sabath)  tydzień,  mptltałim  (saphalut)  brzoskwinia,  iCiddg  (uach. 
sitak)  prosty,  mahagd  (śnorhakal)  dzięki,  hmuJcat  (por.  śśfd^) 
szeptać,  sinełii  budować,  solchełu  (śoAil)  pocić  się,  narecnełu 
(sarel)  składać; 
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b  w  środku  wyrazów.  a^yarJch  (asyarh)  świat,  a^nldi 
(aśfin)  jesień,  gahi  (kaiśi)  skóra,  goBJc  (kosik)  but,  liriUag 
(hrestak)  anioł,  ik/an  śmiały,  hiMr  (giśer)  noc,  m-bUay^  (lud. 
muśtak)  kożuch,  nimn  (nsan)  znak,  plioiii  pył,  taU  (daśt) 
pole,  pmt  (buśt)  pęcherz,  guU  (kfiśt)  bok,  ahn^iim  (apriśum) 
jedwab,  ak/adeła  (as-/atel)  trudnić  się,  hak/elh  darować,  hm- 
tełu  (pastel)  szanować,  da^ełu  (taśel)  ciosać,  ise?/>  (jiśel)  na- 
zywać, ilyełu  (iś/el)  odważyć  się,  Jchaselii  ciągnąć,  kh-bsełtt, 
(khśel)  pędzić; 

c)  na  końcu  wyrazów:  es  (es)  osioł,  aniis  (anojs)  smak, 
ha&yjhfi  (baśyiś)  podarunek,  iV«ś  (przezwisko)  por.  ki.  nus 
(migdał). 

W  wyrazie  iHidiis  (chudy)  odpowiada  końcowe  ś  klas. 
ź  (vatuż).  Przez  upodobnienie  zdaje  się  powstało  s  w  wyra- 
zie meife-f  (środek)  =  ki.  medź  +  te/A ;  por.  też  y-bhnedunlch 
(sumienie)  lud.  /rć-mtankh. 

2)  Tutaj  należą  między  innymi  następujące  wyrazy 
przyswojone:  tur.  mrva  rosół  i  Szerhuszlia  (przezwisko),  ciś- 
vhr  studnia,  domh  pierzyna,  duhnan  nieprzyjaciel,  IhmJihd 
bogdaj !  yaf/ś  trzos,  jem]ś  owoc ,  Aos  komin ;  —  rumuńs.  po- 
dls  płaszczyzna,  samaJcU  ser;  —  połs.  rus.  safa,  ^Jcołci,  Ituka, 
^ynka,  jascirlm,  kisJcd,  IcoUł,  miscdn,  murallcd^  pusJid,  resetct, 
vmid,  zmorskd;  —  imiona  rozmaitego  pochodzenia,  jak;  Sy- 
mon,  Sunda,  Agopśa,  Kiyśtof,  Mośoro,  Rośka,  llomaśkan, 
Negruś,  Mufiś,  Maramoroś,  Akuńaś,  Ceremuś. 


1)  Pols.-orm.  7  =  ki.  /, 

a)  na  pocztku  wyrazów:  ya(',  (-/ach)  krzyż,  yev  głupi, 
yeikh  rozum,  yjod  (-/ot)  siano,  yoz  świnia,  yjd  głuchy,  yi.mer 
(xmor)  ciasto,  ya-^dv  (xaXaX)  spokojny,  yayrdn  (xaXaran)  sień, 
yondr    (yonafh)    łagodny,    yontilihdr    (lud.    y/mkhan    cesarz, 
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CJiosrołoaj  (/osrov),  yostovananlch  (y/tst)  spowiedź,  ybndz^r 
(yncor)  jabłko,  yjbnatmithm  (ynamuthiun)  swaty,  ybrad  (/rat) 
rada,  yhrugn  (/or)  głęboki,  y-bhnedankh  (lud.  yrćmtankli) 
sumienie,  ya-^ału  (ya/^al)  bawić  się,  yapełn  (yabel)  oszukiwać, 
yarnełu  (yafnel)  mieszać,  yprvełu  (yorovel)  piec,  yoseła  (yo- 
sel)  piać,  y^dzhełii  (y.cpel)  rąbić,  yy/t-h^elh  (yeAdil)  topić  się, 
y-hmełu  (ymel)  pić,  yT>ndatu  (yndal)  cieszyć  się,  yi^ndrelu 
(yndrel)  prosić,  yi>ntlieli\  (lud,  yenth)  pieścić; 

b)  we  środku  wyrazów:  alyadelh  (aś/atel)  trudnić  się, 
aiyarlih  (aśyarli)  świat,  halyełu  darować,  cliuya  (ćhuyaj)  su- 
kno, daytag  (taytak)  deska,  dz-hyelu  (cyil)  kadzić,  gayełu  (ka- 
yel)  wieszać,  isyan  śmiały,  h'błyavor  (glyauor)  główny,  ot/ar 
(ochyar)  ovfQ,iij  phaycełu  (phayćhil)  uciekać,  sanduyt  (sauduykh) 
drabina,  viv/nag  (va/)  obawa ;  zresztą  por.  s-hyHr  ("czosnek) 
ki.  ystor,  lud.  sytor; 

c)  na  końcu  wyrazów :  muy^  dym,  siy  (soy)  cebula,  ga- 
nuy^  (kaniiy)  rano,  hołby^  (gł^Z)  głowa,  Mray  wesoły. 

2)  Pols.-orm.  y  =  ki.  X,  nowoorm.  y  :  yprtelli  poprawić, 
por.  uXord,  uAAord  (prosty);  y-hrgełu  (luarkel)  posyłać,  por. 
nacb.  yortbel,  yjkel;  niekiedy  na  końcu  wyrazów:  dahey^  (ta- 
ŚCA)  drzazga,  say  (śaA)  błoto,  dsidsay^  (cica)O  śmiech,  dlara- 
noy^  (car  afnoA)  lekarz;  szczególniej  jednak  we  środku  wyra- 
zów przed  mocnymi  spółgłoskami,  jak  ayBg  (aAdźik)  dziewka, 
ayhad  (aAkhat)  biedny,  aypar  (cAbajr)  brat,  y-byt-hfełti  (ye/>- 
dil)  topić  się,  hayh-b-iełic  (lud.  khaA  hanel)  sprzątać,  thuyth 
(tbfiAtb)  książka,  Icaycadz  (khaAcac)  głodny,  aroyo,  (afoXdź) 
zdrowy;  niekiedy  nawet  przed  słabymi:  yayran  (yaAaran) 
sień,  im/jg  (boAk)  rzodkiew,  może  pod  wpływem  mocnych 
X,  p,  zgłoski  poprzedzającej. 

Pols.-orm.  X  odpowiada  ki.  U  w  imionacłi:  Szachin, 
Szachinszach  (liarącz.  Rys.  91..  105),  por.  ki.  sahen,  śahan- 
śay.  ICl.  euthn  brzmi  w  pols.-orm.  oyH. 

Dźwięk  y  odpowiada  ki.  hh  w  wyrazie  yristonu  (khri- 
stoneaj)   katolik.    Wyjątkowo   zdaje    się   y  odpowiadać   ki.  g 
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w  dyArci'/^  (crag)  świeca,  dzirayhał  (cragakal)  lichtarz,  może 
pod  wpływem  tureckiego,  które  również  z  pers.  przejęło  ten 
wyraz.  Wyraz  w/  (gdzie)  powstał  może  z  tir  przez  upodo- 
bnienie do  v'br  d^ey^  (or  te^i),  por.  nach.  utey. 

3)  Powiewna  /  znajduje  się  też  nie  rzadko  w  wyrazach 
przyswojonych,  szczególniej  z  tureckiego,  np.  yaz  gęś,  yaih 
fałszywy,  yol  ramię,  yad/ir  chytry,  yaftan  kaftan,  y^ajm  trzos, 
yanidw,  bat,  yarayfii  rozbójnik,  yod^a  bogaty,  yonay^  gość, 
yoroz  kogut,  y%jar  ogórek,  yazii-c  pal,  Charyh  (imię);  — 
haym  ogród,  łoyum  suchar,  ray}  wódka,  thayHnełii  rabować, 
artmay^  sakwy,  hjey^  wąs,  hurmy^  groch,  cardAy  strych,  cliu- 
hiiy^  pręt,  dalay  kij,  ^a^e/^  chustka^  odmy^  przypiecek;  —  na- 
stępnie day,  łancuy,  pancaya,  i  t.  p.  Zauważyć  należy,  że 
tutaj  X  najczej  odpowiada  tur.  h.  Należą  lu  jeszcze  imiona: 
Ua,y  Polak,  OUy  Wołoch. 


h. 


1)  Pols.-orm.  ^  =  ki.  ^, 

a)  na  początku  wyrazów,  hac  (hac)  chleb,  Haj  Ormia- 
nin, har  (hajr)  ojciec,  hars  (harsn)  panna  młoda,  hast  gruby, 
silny,  }io,v  kura,  Idn  stary,  liing  pięć,  'hov  chłód,  hiim^  suro- 
wy, hut  (hiuth)  wilgotny,  hund  (hilnt)  nasienie,  habard  (hpart) 
dumny,  hajłl  (hajel)  zwierciadło,  hwtav  surdut,  hamar  dla, 
hariir  (hariur)  sto,  has-hrak  (hasarak)  środek,  hangid  (nacłi. 
havkith)  jajo,  havad  (hauat)  wiara,  liasar  tysiąc,  hedźeł  (he- 
ceal)  wojsko,  hedevaJc  (heteuak)  pieszo,  heru  (hefoj)  daleko, 
heriis  (heru)  rok  przeszły,  hwcind  chory,  hokl  (hogi)  dusza, 
hopar  (hor  eXbajr)  wuj,  hriśtag  (hreśtak)  anioł;  —  słowa: 
hacełit  (hadżel)  szczekać,  haiełu  topnieć,  haneiu  wynosić, 
hazełu  kaszleć,  hevaiu  oddychać,  hineiil  prząść,  hodałii  (hotil) 
śmierdzieć,  hokaiic  (hogal),  hramelu  (hramajel) ,  huselk  (hiu- 
sel)  pleść,  haJcneveiu  (hagauil)  ubierać  się,  hamhrelii  (hama- 
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rei)  liczyć,  liampirrlh  (liambcrel)  cierpieć,  hmuKhcłu  (handi- 
pil)  spotkać,  hankcełic  (haugćhil)  spocząć,  hask-bnalu  (liaska- 
nal)  rozumieć,  hasitnnełu  (hasanel)  dojrzewać,  haunełk  (haua- 
uil)  podobać  się,  hedznełu  (hecanil)  wsiąść  na  koń.  Zmiękczone 
h  mamy  w  hjcuJch  oddech,  pi.  heukber; 

b)  we  środku  i  na  końcu  wyrazów:  hahełu  (pabel)  za- 
chować, liahełu  bić,  Jcahana  (kbahanaj)  kapłan,  mahagd 
(śuorhakal)  dzięki,  Ohanomcz  (Johannes),  Sahagieuńcz  (Sa- 
hak),  ah  bojaźń,  ahrełl  straszny,  niah  śmierć,  sah  pożytek, 
procent. 

2)  Pols.-orm.  h  =  ki.  7,  szczególniej  na  początku  nie- 
których wyrazów,  jak:  Jmrgikh  uszanowanie,  por.  ki.  jarg; 
}iavid'mi  (jauitean)  wieczny,  Hagbp  (Jakoby ,  Hovannes  (Jov- 
hannes),  Hunanidn  (por.  Jovnan),  hujs  (jojs)  nadzieja,  Hora- 
jenc  (joraj  obok  boru);  himhlg,  hindl,  teraz,  por.  lud.  jimaj, 
obok  himaj  Ajd.  II.  112.  128.  I  w  klas.  więc  języku  znaj- 
dujemy h  naprzemian  z  j ,  por.  jeszcze  het  ślad,  i  jet  za, 
pols.-orm.  hjet  z. 

Niekiedy  ginie  h  na  początku  wyrazów,  np.  Agopsowicz 
(por.  Hagóp),  Ou-anes,  Ohanoicicz  (por.  Hovannes),  niekiedy 
zaś  jawi  się  przed  samogłoskami,  np.  harpeiu  (arbel)  upić 
się;  hargev'hr  poczciwy,  por.  ki.  argauor,  obok  jarg  =  har- 
gikh  (por.  wyżej),  HoUemher  (October),  obok  Hunvdr, 
Hunbs. 

Zresztą  odpowiada  niekiedy  h  ki.  a  (nowoorm.  y),  ^V- 
Ilugds  (Aukas),  ohung  (cAfingn)  paznogieć,  ohormiM  (oXor- 
mełi)  litościwy. 

Wyraz  łuh  pchła,  pi.  łurjh;  odpowiada  ki.  lu:  gen.  Juoj. 

3)  Do  wyrazów  przyswojonych,  w  których  występuje 
h,  należą:  tur.  ham  także,  heJcidt  opowiadanie,  hergis  nigdy, 
Iladziewicz,  Bżukiit  żyd,  pi.  Diwtńer  (por.  wyżej  łuh:  łuv- 
jcr);  saihdn  mięso  wygotowane,  si,hdt  godzina;  —  rus.  har- 
huz  (z  tur.),  hrih,  hrabi/nd,  hrub,  Imcid,  husdk,  huselnicd,  nahł, 
puJidc,  pidlohd,  pluU. 
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II.  Słabe  V,  2,  ź,  -;.  j,  odpowiadają  najczęściej  podo- 
bnym dźwiękiem  języka  klasycznego,  z  wyjątkiem  })0wiewnej 
i^^-ardlowej  -;,  która  zastępuje  ki.  a.  Dźwięk  v  odpowiada  nie- 
kiedy znakom  ki.  u  i  ń ;  powiewna  zaś  j  rozwija  się  zwykle 
po  zgłoskacb  wargowych  ze  zmiękczenia  takowych. 


V. 


1)  Pols.-orm.  V  =  ki.  v, 

a)  na  początku  wyrazów:  ray  (vaX)  jutro,  i)ar  (vajr) 
spód,  vis  szyja,  vadu<,  (vatuź)  chudy,  va';uc  (vaAuc)  stary, 
vareiu  pędzić,  vartabjcd  (vardapet)  arcybiskup,  Wartan  (Var- 
dan),  vartem]ch  (yardenikh)  róża,  Wasiloicicz  (Vasil),  vastag 
(vastak)  zysk,  vath-sim  sześćdziesiąt,  vernału  skakać,  vestit 
(vest)  sławny,  vhga  {vkaj)  świadek,  lidmrJch  (vćar)  zapłata; 
ze  zmiękczeniem  v  na  vj  :  vjec  (vec)  sześć;  vjcr  (ver)  górny, 
lecz  r-bra  (veraj)  nad; 

b)  we  środku  i  na  końcu  wyrazów,  po  o  (przed  samo- 
głoskami) :  Jcoveia  (govel)  chwalić,  w-(Ovurt  (źo/.ovurd)  parafia, 
Owanes,  Horanncs  (Jovhannes);  dsov  (cov),  gen.  dzoven  (co- 
vu)  morze;  (jov  (kovj  krowa,  lclwv  bok  (por.  Ajt.  II.  129j; 
lustrum,  sgl.  martov  (mardóv),  plur.  martik-hcmbr  (kL  mar- 
dovkh);  podobnie  panbv  rzeczą,  pi.  j)anerov]  iamov  pi.  za- 
merbv;  irmbv  nim,  in(ihbv  czem,  łarajbv  tym,  mcgbv  jednym, 
irjeJcbv  trzema;  parbv  dobrze,  yjbikbv  rozumny,  itp. 

2)  Pols.-orm.  v  =  ki.  m,  po  samogłoskach  a,  c,  i,  we 
środku  wyrazów  przed  samogłoskami  i  na  końcu,  np.  cav 
((;au)  ból,  hav  (hau)  kura,  nav  (nau)  okręt,  Jialav  (halau)  sur- 
dut, g-hdiw  (ktau)  płótno,  thathav  (thathau)  deszcz,  Avedylc 
(auetikh),  avedn\n  (auetaran)  ewangelia,  averi  (aueli)  więcej, 
averdii  (auorel)  zniszczyć,  avaMh  (auilel)  zamiatać,  carelu 
(cauel)  boleć,  hav)g  (hauik)  kurczę,  a-(av'hrela  (uAeuorel)  pro- 
wadzić,   ciavhr   (dziauor)    konno,   thukarbr    (thagauor)    król, 

Rozpr.  Wydz.  filolo;;.     T.  XIU.  3.5 
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k'błyavbr  (gl/auor)  główny,  havad  (hauat)  wiara,  havicVan 
(jauiteau)  wieczny,  havamn  (gauazan)  kij,  savan  (sauan) 
prześcieradło,  zcwufj  (zauak)  potomstwo;  —  derjev  pi.  derev- 
ńer  liść,  ki.  tereu,  gen.  tereuoj ;  tlLeVev  (thetheu)  lekki,  śev 
(seau)  czarny,  pańev  (bareau)  zdrowo !  hedevah  (heteuak) 
pieszo,  lievału  (heual)  oddychać;  —  g-brw  (kfiu)  kłótnia,  lii- 
vand  (hiiiand)  zdrowy;  zmiękczone  v:  plur.  havjcr  kury, 
navjer  okręty,  gen.  liaveren,  naverełi]  podobnie  avjei  miotła, 
pi.  avełńer  (auel),  arjevjełkh  (areuelkli)  wschód  słońca. 

3)  Pols.-orm.  v  =  ki.  m,  po  spółgłoskach  we  środku 
wyrazów  prze  a,  e,  ^,  np.  astvadz  (austfiac)  bóg,  g'hcvaclih 
(kcilac)  początek,  Unvaclili  (śinuac)  budowa,  p'brnvucJih  utrzy- 
manie (tak  samo  nach.  pfnvackh),  imvdn  (nach.  inćhvan)  aż 
do,  hadvełt  (patileli)  łaskawy,  c'hcvełii  (ccuel)  pokazać  się, 
podobnie:  dżigvełu  zginać  się,  gayyełu  wisieć,  isvełH  zwać 
się,  Jia^(veiit  zbierać  się,  JcLweia  podpisać  się,  sorvełu  uczyć 
się,  erdzevełu  śnić,  ]iaJcnevełi(  odziewać  się,  '/y/t'bvełu  topić 
się,  Tiarh-hvetu  żenić  się,  ł'bvacveł:u  myć  się,  zartweiu  obudzić 
się,  i  t.  p.  gu4vi  zdaje  się,  por.  tliuil-^  zresztą  cvtvh  znowu, 
por.  ajlui  Ajt.  II.  128.  W  wyrazie  a-(vjes  (a/aies)  lis,  mamy 
zmiękczone  v. 

Przed  V  rozwija  się  tu  czasem  -b  lub  «,  np.  łwacldi 
(Ifiackh)  bielizna,  '/i,ndr%V((cJch  (/udruac)  prośba,  hamhrhrachh 
liczba,  (Jiiwan  (ćhuan)  sznur;  łiwjer  plur.  do  łuli  (pchła), 
por.  ki.  Ifi,  gen.  Ifioj. 

4)  Pols.-orm.  v  jawi  się  często  na  początku  wyrazów 
przed  o  (lub  %) ,  szczególniej  w  wyrazach  jeduozgloskowych. 
Gdy  te  wyrazy  przybiorą  jeszcze  jakie  zgłoski,  znika  powie- 
wna V,  np.  vov  (ki.  o)  kto;  ii-bd  (otn)  noga,  plur.  odveńer] 
V'hr  (of)  tyłek,  gen.  dat.  orim ;  lecz  v%r  (or)  który  pi.  vhronhh] 
vbrp  (orb)  sierota,  pi.  v'\^rpjcr-^  ^Lytć  (oXdz)  żywy.  We  środku 
wyrazóAV  słyszy  się  vi>  zamiast  o  w  wyrazach:  ićlwhr,  Icw^, 
gy-bh  (por.  O  samogł.  o  5). 
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W  wyrazie  -fa-^/^w  spokojny,  -/a-icwutlim  spokój ,  odpo- 
wiada V  ki.  X  (nowo-orm.  y)-  Rzadkie  są  też  takie  wypadki, 
jak  a^(vemhh  (aAauni ,  lud.  aYV7>ni)  g-ołąb ,  i  odveńer  plur.  do 
vhd  noga,  por.  ki.  otn :  gen.  otin. 

5)  Wreszcie  mamy  v  w  licznych  wyrazach  przyswojo- 
nych ,  jak  tur.  dcwar  bydło,  dalavur  talerz ,  ćis^Łr  studnia> 
dżtwt  para,  kcwat  kielich,  ńev'bcud  bystry  koń,  pa3evenJc  fał- 
szywy, mrva  (tur.  ćorba)  rosół;  —  rumuńs.  hern'hvahJi  spo- 
dnie, JcoJcovejJca  sowa,  svehłu  burak,  p'hr'bv  potok;  —  pols. 
rus.  vał,  verha,  reterd,  vinbJc,  vima,  vjenut]  Hrevilc,  dżevo- 
ronhu,  kovadld,  kravcc,  IwdJc,  łavicd,  młynwliu,  morkvd,  po- 
łov\h,  phwd,  sohvlj-  nazwiska:  MoMbv,  Moskdv,  Iłov  Lwów. 
Wyraz  Dmhat  żyd,  ma  w  innych  formach  v:  pi.  Dl-hvtńer, 
d'l'bvtndJv. 


Z. 


1)  Pols.-orm.  5  =  ki.  z, 

a)  na  początku  wyrazów :  z-  narostek  w  accusat.,  mdtk 
(zatik)  Wielkanoc,  zarnełu  (zarkanel)  bić,  mrtwe^ii  (zartlmfd) 
zbudzić  się,  savdf/  (zauak)  potomstwo,  sor  bardzo,  suraclch 
(zroję)  rozmowa; 

b)  we  środku  wyrazów :  azdd  (azat)  wolny,  hizd\g  (nach. 
pztik)  mały,  hazun  (gazan)  dzikie  zwierzę,  hcwazdn  (gaua- 
zan)  kij,  rączka,  liazdr  tysiąc,  łizn  język  (leżu),  hazełii  (ha- 
zal)  kaszleć,  łbzeła  (lizel)  lizać,  uzda  (juzel)  chcieć,  mezl 
(mcz)  nam,  cez\  (dżez)  wam,  Ichezl  (khez)  tobie; 

c)  na  końcu  wyrazów:  jez  (ezn)  wół,  łhez  prędki,  viz 
szyja,  ypz  świnia,  Icliaroz  kazanie,  maz  włos,  guz  (kuz)  gar- 
baty, onguz  (-Lnkojz)  orzech. 

Zmiękczone  z  mamy  niekiedy  przed  e  w  końcowej 
zgłosce,  np.  źen  (zean)  szkodą,  pi.  zeńer ,  zenełu  szkodzić; 
plur.  yoźer  świnie,  maźer  włosy,  V'hźer  szyje,  itp.  lecz  genit. 
■fozeren,  mazeruu ,  i  t.  p. 
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Pols.-orm.  .?  powstaje  z  dz  w  nazwiskach:  Zadurowicz 
por.  Dzadnr  zamiast  Astvadzadur  (Bogdan),  Zerygiewicz  por. 
dzerig  (cer-ik)  starzec. 

2)  Tutaj  należą  też  niektóre  wyrazy  przyswojone, 
jak  tur.  zangii  strzemię,  azhar  podwórze,  hazur  targ,  Icozłulih 
okulary,  pazevenJc  fałszywy,  harbuz ,  yaz  gęś,  yorbz  kogut; 
nazwiska:  Azbejowicz,  Izarowicz;  —  rumuń.  zgr-bdH  skąpy, 
zid  mur.  pitzU  starać  się,  hahahuz  chrząszcz;  —  pols.  rus. 
zmorsJcd,  bcrezd,  kabzcin,  sełezinlui,  moźdźlr-^  nazwisko  T>m 
Rusin,  i  inne. 


z. 


Pols.-orm.  ź  =  ki.  ź,  np.  iam  kościół,  mmanag  (zama- 
nak)  czas,  nrlumitS  wtedy  (por.  nach.  źum),  iangari  (żangaf) 
błękitny,  źo-(Ovart  (źoXovurd)  parafia ,  żażajclti  (por.  źaż  ?) 
karać,  pa-lnelu  (bażanci)  oddzielić,  trmr  (dżar)  trudny,  tliaui 
(thażaj)  świeży,  tu  (ojź)  siła,  nU\  silny,  me  (arżel)  wart> 
gai  (karz)  motek,  hadYi.  (patiż)  kara. 

W  wyrazie  zangcig  (dzwon)  powstaje  ź  może  przez  upo- 
dobnienie do  mm  (kościół),  por.  ki.  zangak.  Tak  samo  w  wy- 
razie bulanełu  (żywić)  mamy  może  wpływ  wyrazu  })rzyswo- 
jonego  z  rus.  buien  (kozina),  por.  ki.  bucanel. 

Z  wyrazów  obcych,  w  których  jawi  się  ż,  wymieniamy  : 
żyła,  iet  żąć,  icuticd,  bmen  (rus,  budzone  zani.  vudżenc, 
wędzone),  homnełii,  przebaczyć;  nazwiska  Zdbjev  (wieś), 
Vunica  (miasto). 


Pols.-orm.  Y  =  ki.  X,  uowo-orm.  y,  nie  występuje  nigdy 
na  początku  wyrazów.  We  środku  najwyraźniej  je  słychać 
między  samogłoskami  lub  przed  spółgłoskami  słał)ymi;  np. 
a-^ekh  (aXi,  nach.  ayekli)  kiszka,  a-fotkU  (aXuthkh)  modlitwa, 
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m':aclilt  ((lżraXac)  młyu ,  f//,-,'"  (t/.aj)  młody,  f/0'(iMmdr 
(kAmintr)  cegła,  ga-^hi  (lca/>in)  orzech,  lha-(a7ch  (kłiaAalth)  mia- 
sto, łe-;}  (leXi)  gorzki,  n-bsto-^agan  (nstoXakan)  mieszkający, 
o-fMY  (uXeA)  mózg,  te-r^in  (deAiu)  żółty,  va'(uc  (va>alc)  staroży- 
tny, rT)YT,r  (OAflź)  żywy,  a(iO'iełu  (adźoAcl)  pomagać,  a^(avhrełu 
(u/.cuorel)  prowadzić,  dzidza^^ełu  (cicaAil)  śmiać  się,  ya-^ału 
(■/aAalj  bawić  się,  J:a';ełu  (kłiaXel)  zbierać,  tJm-;eiu  (thaAel) 
pogrzebać,  tho-[eUi  (thoAuł)  zostawić;  —  a-inałh  (aAał)  młeć. 
ayvjcs  (aAiles)  lis,  a^(venilih  (aAauui)  gołąb,  Ba-^dasar  (Ba/ia- 
sar) ,  Im^-ran  (kliaz-ran)  miska ,  ]civ(veła  (khaAil)  zbierać  się, 
liO^(nału  (go/.anal)  kraść,  mjcj  (me/>r)  miód,  ste-(dzełu  (stCA. 
canel)  stworzyć;  h^chndz  (pAindz)  miedź.  W  tym  wypadłai 
słychać  też  niekiedy  h,  np.  yahalk  (obok  ya-(alu)  bawić  się, 
por.  też  Hugas  (Aiikas).  Trudniej  rozpoznać  się  daje  7  przed 
spółgłoskami  mocnymi ,  np.  JiJia-((jr  (khaAcr)  słodki ,  mje-(M 
(meX)  grzech;  w  tym  bowiem  razie  przechodzi  zwykle  w  mo- 
cną powiewną  /,  np.  ayjcad  (a/.khat)  ubogi,  ayinir  (cAbajr) 
brat,  i  inne,  por.  pod  •/.  2). 

Na  końcu  wyrazów  daje  się  y  dosyć  wyraźnie  słyszeć 
przed  samogłoskami  i  spółgłoskami  słabymi  następujących 
wyrazów;  przed  mocnymi  zaś  przechodzi  w  •/_.  Mamy  je  n)). 
w  wyrazach:  a-(  (aA)  sól,  ha-(  (pa/.)  zimny,  ga-;  (kaA)  ku- 
lawy; }na-(  (ma/.)  sito,  va'(  (ya/.)  jutro,  d'e'(  (te/.i)  miejsce, 
dzc-(  (cca)  słoma,  je-^  (ink)  łój,  Ice';  (giu/.)  wieś,  le-{  (liuX)  pły- 
wanie, gagu-(  (kakil/.)  miękki,  ojir;  (uXeX)  mózg,  ast-b-(  (astX) 
gwiazda,  0'(  (oX)  kolczyk,  go'(  (koX)  ziobro,  Jio^  (goX)  zło- 
dziej ;  imiesłowy  teraźn.  na  -0'(  (-oX) ,  jak :  ephd'{  kucharz 
(ephoX),  gard-;  (karoX)  stwórca,  sorro-;  (sovoroX)  uczeń,  -bnge- 
rb-;  pomagający,  hampiro-;  (liamberoX)  cierpliwy,  i  inne.  I  tu 
mamy  niekiedy  y  naprzemiau  z  h,  np.  de-^  (teXi)  miejsce, 
dehmnJch  łóżko,  pościel. 

Wyjątkowo  odpowiada  y.  '^1-  ^'  i  ^^  '^v  wyrazach:  a-^cg 
dobry,  praw)    (por.    ki.  aheak ,  lewy),   i  inu'(   (milkn)    mysz. 


278 


Wyrazy  przyswojone  są  tntaj  rzadsze :  jo^^rcm  (tur.  jor- 
gan)  kołdra,  diC-d-;  (tur.  ćiććk')  kwiat,  por.  też  yasii-^  pal, 
ą-^acJtd  pau,  o^(us  owies. 

j. 

1)  Pols.-orin.  j  =  ki.  j,  szczególniej  we  środku  wyra- 
zów pomiędzy  dwiema  samogłoskami ,  np.  najelh  (najil)  pa- 
trzyć, szukać,  gajant  (kajan)  podziemie,  Hajastan  Armenia, 
d/h^ajuthin  (tXajutłiiun)  młodość,  v'hgajuthin  (vkajutłiiuu)  świa- 
dectwo, Kajetan  (Gajetanos),  Horajenc  (joraj,  ojczym);  rzadko 
przed  spółgłoskami  i  na  końcu  wyrazów,  np.  Haj ,  hajndJc 
(zam.  łiajenak) ;  hajtl  zwierciadło,  por.  liajel  (twarz),  pliajUmi 
(phajlumn)  błyskawica,  majragdn  (majrakan)  macierzysty; 
Bajhurtlii  por.  Bajherd  obok  Bahercl;  Jmjs  (jojs)  nadzieja; 
por.  zresztą  ustęp  o  dwugłoskach. 

2)  Pols.-orm.  j  jawi  się  na  początku  niektórych  wyra- 
zów, rozpoczynających  się  w  języku  ki.  na  e,  jak:  jes  (es) 
ja,  ^e^  (ezn)  wól,  jep  (erph)  gdy,  j erga  (erk)  staranie,  trud. 
Wyraz  je-(  (łój)  odpowiada  ki.  iuk.  Nadto  występuje  j  przed 
e  niekiedy  we  środku  wyrazów  po  wargowych  spółgłoslcach 
i  r,  zwłaszcza  w  zgłosce  końcowej,  np.  pjem  (bem)  ołtarz, 
plur.  pemjer-^  pjert  (berd)  zamek,  pi.  pert' er \  vartahjed  (var- 
dapet)  arcybiskup,  pi,  —  halńcr;  hjei  (tur.)  wąs,  pi.  beyer; 
avjeł  (auel)  miotła ,  pi.  avelńer ;  mjcr  (mer)  masz ;  mje-^r 
(meXr)  miód,  pi.  mcYr/a*;  mJeyJch  (me a)  grzech,  garmj er  (por- 
ki.  karmir)  czerwony,  arjevjełkh  (areucłkli)  wschód  słońca, 
crjen  (iurean)  ich,  irjekh  (erekh)  trzy;  gorjcg  (korcak)  kule- 
sza  pi.  goregńer;  artaje-{  masło,  corjen  (coreau)  pszenica,  gen. 
corenón,  i  t.  d. 

3)  Nie   rzadko   znajduje   się  j  w  wyrazach   przyswojo 
nych,  jak  np.  tur.  jard  rana,  japiMdi.d  płaszcz,  jcnm  owoc, 
jo^(rdn   kołdra,  ywr^   łąka,  yajli   trzos,  yjjur   ogórek,  nijdth 
nadzieja,  soj  rodzaj;  nazwiska:  Jołbej ,  Azbej,  Szadbej,  Ku- 
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tłiibej ;  —  rum.  jcjrur  zając,  jut'  prędko,  pojcłh  czekać,  małaj 
proso;  —  riis.  jmHrha,  hhrja,  hnrjan,  sinije,  sołov)j]  nazwi- 
ska pols.  Janowicz,  Jurkiewicz,  Jakubowicz;  nazwy  mie- 
sięcy :  Maj ,  Nojeniper. 


D.)   Płynne  i  nosowe. 

I.  Płynne  r,  ł,  odpowiadają  podobnym  dźwiękiem 
języka  klas.  mianowicie  r,  1]  nadto  zastępuje  pols. -orni.  r 
klas.  f.  Nader  często  mamy  tu  dźwięki  i  w  późniejszych  wy- 
razach przyswojonych. 


1)  Pols.-orm.  r  =  ki.  r,  tylko  we  środku  i  na  końcu 
wyrazów. 

a)  We  środku  wyrazów,  najczęściej  po  samogłoskach, 
więc: 

ar:  art  (ardźj  niedźwiedź,  ardzath  (arcath)  srebro, 
artar  (ardar)  prawdziwy,  ardzełu  (aracil)  paść,  ardusknldi 
(artasilkh)  łza,  arim  (ariun)  krew,  arilcag  (aregakn)  słońce, 
harddJc  (partak)  tajny,  barr/iidz  (parkuć)  worek,  harflh  (part) 
dług,  harab  (parap)  próżny,  darł  (tari)  rok,  dmrelu  (lud.  ća- 
rel)  leczyć,  garełii  (kareł)  szyć,  Garahjed  (karapet),  garby 
(karo).)  stwórca,  gardi  (karć)  krótki,  garJc  (karg)  schody; 
garghd  (karkut)  grad,  garmjer  (karmir)  czerwony,  garnału 
(kareł)  móc,  hars  (harsn)  narzeczona,  hargevbr  (argauor) 
poczciwy,  harpcłu  (arbel)  upić  się,  harur  (hariur)  sto,  Icarl 
(gari)  jęczmień,  kar  u  (gariln)  wiosna,  harhełu  (kargel)  żenić, 
kartalu  (kardal)  czytać,  marlad  (margrit)  perła,  marnun  ciało, 
Mardyrosieivicz  (Martiros),  parć  (bardz)  poduszka,  parcr 
(bardzr)  wysoki ,  parlch  (barkh)  dzięki ,  pari  (bari)  dobry, 
paregam  (barekam)   przyjaciel ,  parag  (barak)  cienki ,  Sarlci- 
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siewicz  (Sargis),  mrccnełh  (sarel;  składać,  varełu  (varel)  pc 
dzić,  Wartan  (Vardan),  vartahjkl  (vardapet)  arcybiskup,  zar- 
nelu  (zarkanel)  bić,  zart'bvełu  (zarthnul)  obudzić  się,  asyarkh 
(aś/arh)  świat,  hahard  (hpart)  dumny,  vidmrJch  (vćar)  zapłata; 

er:  erudz  (eraz)  sen ,  erek  (erek)  wczoraj ,  eres  (eres) 
twarz,  efig  (ajrik)  mąż,  ergaih  (erkatli)  żelazo,  ergmJch  (er- 
kiu)  niebo,  crgir  (erkir)  kraj,  ergdn  (epkajn)  długi,  ergii  (er- 
kil)  dwa,  ersiin  (eresiin)  trzydzieści,  erjen  (iureau)  jego,  ertrii- 
nałit  (erdnill)  przysięgać,  erevnału  (ereuil)  widać,  jerga  (erk) 
staranie,  derjev  (tereu)  liść,  dzcrutkm  (cerfitłiiun)  starość, 
dźermdg  (ćermak)  biały,  gerd  (keraj)  jadłem,  heri)s  (heru) 
rok  przeszły;  kherl  wuj,  merglg  (por.  merk)  goły,  ńerg  (nerk) 
barwa,  Nersesowicz  (Nerses),  perdn  (beran)  usta,  perelu  (be- 
reł) nieść,  pjer^  (berd)  zamek,  tercdn  (derdzan).nić,  vernału 
(yeranal)  skakać,  Angerienc  (an-ker),  hadgerlth  (patker)  po- 
sąg, 'hngerełu  (inkerel)  pomagać,  ah-hsperełii  (apsparel)  rozka- 
zywać ; 

or;  ortl  (ordi)  syn,  orsd  (ors)  polowanie,  oreia  (ororel) 
kołysać,  orog  (nacłi.  órokh)  kądziel,  corjen  (corean)  pszenica, 
oJiornała  (ćboranal)  suszyć;  (^liors  cztery,  chorbJch  środa,  por. 
ki.  ćhorkh;  gorjcg  (koreak)  kulesza,  gorsi^ncłu  (korilsanel) 
gubić,  goronC-Jcbdaiit  (por.  jorandź)  poziewać,  Horajcnc  (joraj), 
yortcłii  (u/.ord)  poprawić,  yorvełu  (xorovel)  piec,  morthełu 
krajać;  sorvełu  (sovorel)  uczyć  się,  Anore  (au-oren)  bezpra- 
wny, żyd;  vorp  (orb)  sierota,  gołorth  kartofel  (glor,  okrągły); 
dmmphort  (ćanaparhord)  podróżny; 

ir:  irgim  (lud.  irikun)  wieczór,  irjekh  (erekli)  trzy,  ironkh 
oni,  dirutlun  (tćrutbiuu)  sąd,  dUrdy  (ćrag)  świeca,  giragi 
(kirake)  niedziela,  Giragosowicz  (Kirakos),  giragur  (kerakfir) 
potrawa,  mirug  (morfikh)  broda,  sird  (sirt)  serce,  sirelh  (si- 
rel)  kochać,  hampircła  (hambercl)  cierpieć;  Amirowicz  (a- 
miraj) ; 

ur:  uruy^  (ilra/J  wesoły,  tirpdth  (urbath)  piątek,  gurd 
(cfirt)  zimny,  hurc   (por.  gurdż)  odzienie,  purt  (burd)  pierze, 
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wełna;  sur^)  (sfirb)  święty,  zuruckh  (zroję)  rozmowa,  i.o-{Ovurt 
(źoAOYurd)  parafia,  Zaduroivicz\ 

■hr:  i.rind  (lud.  T.rint)  piękny,  h-hril  (port;  pępek, /br^ 
(orth)  cielę,  okhrd  (gort)  żaba,  g-hrag  (krak)  ogień,  yi.rad 
(/rat)  rada,  yiirugn  (y.or)  głęboki,  ■/'brgełli  (iTAarkel)  posyłać, 
nacli.  /.rlvcl,  lud.  -/rkel  Dzrp.  730.  k-hrełii  (grel)  pisać,  Mtr- 
d/inhh  (khirtn)  pot,  p-brtdu  (brdel)  krajać,  s-hrd-bd  (lud.  srtot) 
gniewny,  s-hrecnelh  (ki.  srel)  ostrzyć,  Hradz  położony,  por. 
ki.  dir,  gen.  dri;  th-hr^eła  (thrdżel)  moczyć,  ^bra  (veraj)  nad; 
lias'iralc  (hasarak)  środek,  a-^mT^reia  (u/,euorel)' prowadzić. 

Rzadziej  jawi  się  r  we  środku  wyrazów  po  spółgło- 
skach; najczęściej  jeszcze  po  słabych :  ahrela  (april )  żyć, 
ahranJih  (aprankh)  bydło,  hamhrełk  (haraarel)  liczyć,  ahr-hhimi 
(apriśum) ,  Hhra-dun  (tpra-tun)  szkoła ;  ugra  ząb ,  lud.  akraj 
Dźrp.  740.,  grhckh  (kurckh)  pierś,  m-bgrad  (mkrat)  nożyce, 
badrdkh  (patarag)  msza  Św.,  Bedros  (Petros),  godrełu  (ktrel) 
łamać,  y%ndreiu  (/ndrel)  prosić,  sandreUi  (santrel)  czesać, 
•hndreła  (intrel)  wybierać,  Tia-(rdn  (kha>a*an)  miska,  hrame 
proszę!  hremanJc^ht  Panie!  por.  ki.  hramajel  (rozkazywać), 
hriUag  (lireśtak)  anioł;  —  bardzo  rzadko  po  mocnych:  prmdz 
(brindz)  ryż,  tracin  (draci)  sąsiad,  yristond  (khristoneaj) 
katolik. 

b)  Na  końcu  wyrazów,  najczęściej  również  po  samo- 
głoskach, więc: 

ar:  char  dyabeł,  dmr  (car)  lekarstwo,  har  (hajr)  ojciec, 
mar  (raajr)  matka,  tar  (dar)  góra,  vara  (vajr)  spód,  aypcir 
(cAbajr)  brat,  go&Jccir  (kośkakar)  szewc,  hamdr  dla,  liazar 
tysiąc,  ocyar  (oćh/ar)  owca,  oddr  (otar)  obcy,  lalclidr  cukier, 
timr  (d-źar)  ciężki,  trudny;  łhiphdr  (tiphar)  kształt,  rys; 
2.  osgl.  Aor.  zargdr  biłeś,  i  t.  p. 

er:  ćer  (dzer)  wasz,  der  (ter)  pan,  dśer  (cer)  stary,  ker 
(ger)  tłusty,  ter  (der)  jeszcze,  mjer  (mer)  nasz,  vjer  (ver) 
górny,  yymer  (-/mor)  ciasto,  7i"ŁŚt'>-  (giśer)  noc ;  plur.  dsedźcr 
piersi  (kobiety),  st,^6'>-  plotki,  liaćer  chleby,  yoźer  świnie,  ka- 

Ro/.pr.  W) (Iz.  (ilolo;;.  T.  XI U.  36 
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ler  wilki,  c-hgńer  ryby,  jezńer  woły,  Jcbłyńer  głowy,  w  ję- 
zyku Idas.  należy  zakończenie  1.  mn.  -er,  -ner,  do  wyjątków; 
3.  sgl.  Imperf,  er  (był),  ki.  er; 

or:  ('hor  (chor)  suchy,  or  (ór,  aur)  dzień,  sór  bardzo, 
thaJcavbr  (thagauor)  król,  KirJcbr  (Grigor),  i  inne; 

ir:  kir  (gir)  pismo,  2.  sgl.  Imperf.  elr  (eir)  byłeś,  gi- 
peretr  (bereir)  nosiłeś,  g-a-{najir  (a^ajir)  miałeś,  gi-tliO':ujir 
(tho>aiir)  zostawiłeś ;  Aroist.  a-^cir  (a/^acer) ;  Coniuuct.  h-iłajir 
byłbyś,  h-unenafir  miałbyś;  Imperat.  e-^lr  (e/ar)  bądź,  unaclr 
miej !  i  t.  p. 

nr:  gur  (kojr)  ślepy,  lilmr  (khojr)  siostra,  mur  (mur) 
węgiel,  sur  (sur)  ostry,  thur  (thilr)  miecz,  ahiir  (apilr)  ka- 
sza, amhiir  (amur)  silny,  harur  (hariur)  sto,  sJcesur  świekra, 
tliehur  (por.  ki.  pheturj  skrzydło,  tiłiir  (por.  ki.  oror)  orzeł, 
ar-hdur  (ai--eu-tur)  handel;  3  sgl.  Imperf.  gi-thojitr  (thoAńr) 
zostawił,  Coniunct.  hi-tJio-fiir ,  i  t.  p. 

■Łr:  rn^r  (nor)  nowy,  phi,r  (phor)  brzuch,  t^tr  (or)  który, 
oskT>r  (oskr)  kość,  saHr  (salor)  śliwa,  y-bndz-hr  (yneor)  jabłko, 
ST^yHr  (y.stor,  lud.  s/tor)  czosnek,  ciav'br  konno  (dziauor), 
hargev'br  (argauor)  poczciwy,  'mjedz'hV'hr  (mecauor)  naczelnik, 
unevhr  (lineuor)  zamożny,  i  t.  p. 

Po  spółgłoskach  jawi  się  r  i  na  końcu  wyrazów 
bardzo  rzadko,  np.  dsandr  (canr)  ciężki,  mandr  (manr)  mały, 
łhandsr  gęsty,  mje-{r  (mcAr)  miód,  tnstr  (dustr)  córka,  kha-^cr 
(khaAcr)  słodki,  parcr  (bardzr)  wysoki. 

2)  Pols.-orm.  r  =  ki.  f,  również  tylko  w  środku  i  na 
końcu  wyrazów ; 

a)  w  środku:  ara(-  (afadż)  uajpiew,  ardnę  (afanc)  bez, 
Araldełoivicz  (afakheal) ,  arnełii  (afnfil)  brać,  arbyji  (afo^dź) 
zdrów,  hargełu  (lud.  pafkil)  leżeć,  dzarułhm  (cafajuthiun) 
służba,  ervac7ch  (por.  efilmn)  gorączka,  geras  (kefas)  trześnia, 
giruthhi  (por.  kir)  opieka,  gi,rtv  (khw)  kłótnia,  giarnug  (por. 
kfifn,  uach.  k-Lif-nak)  plecy,  lierh  (hcfoj)  daleko,  yarnelk  (yaf- 
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nel)  mieszać,  merneła  (mefanil)  umierać,  mornała  (mofanal) 
zapominać,  nii,relu  (mfel)  słuchać,  parnał  (por.  ki.  bafual) 
^Wdi^,  p-hndrełu  (liul.  phnti:-el)  pytać,  i)^rwe^^<  (baf-nal)  chwy- 
tać, trzymać,  tarnałh  (dafnał)  zawracać,  th-hrmn  (thfćhun) 
drób,  urełu  (ufnfd)  puchnąć,  langarl  (źaugaf)  błękitny; 

b)  na  końcu:  har  (bar)  pieśń,  c?^rtr  (car)  drzewo  owo- 
cowe, (hur  (cilf)  krzywy,  nr  (uf  lud.  Dźrp,  740)  wymię,  v'hr 
(or)  tyłek,  ath%r  (athof)  krzesło;  —  w  języku  klas.  ma  wiele 
z  tych  wyrazów  na  końcu  jeszcze  -n  lub  -h ,  pp.  amar  (a- 
mafn)  lato,  -/onar  (/onafb)  łagodny,  cer  (dzefn)  ręka,  łer 
(leafn)  hala  górska,  cbmer  (dzmefn)  zima,  plmr  (phufn)  piec, 
tur  (diii'u)  drzwi,  tfiir  (thofn)  wnuk;  silniejsze  brzmienie 
dźwięku  r  słyszałem  w  harr  (garn)  jagnię.  Zresztą  nie  wy- 
różnia polski  Ormianin  klas.  f  od  klas.  r  w  wymowie. 

3)  Połs.-orm.  r  zmiękcza  się  niekiedy  w  rj,  zwłaszcza 
przed  e  w  zgłosce  końcowej ,  np.  derjeu  (tereu)  liść ,  pł.  de- 
revńcr,  arjevjełhli  (areuełkh)  wschód  słońca.,  płur.  har  jer  oj- 
cowie, lecz  gen.  hareren-^  dzerjcr  starcy,  gen.  dzereren;  orjer 
dni,  gen.  oreren]  mur  jer  węgle,  gen.  mureren-^  dzarjer  drzewa 
owocowe,  pi.  dmreren;  urjer  wymiona,  gen.  tireren,  itp. 

AV  niektórych  wyrazach  zdaje  się  r  wypadło,  jak:  «że 
(arżel)  wart  jest,  gai  (karz)  motek,  tus  (dufs)  na  dwór,  Jcha- 
nelii  (kharśei)  ciągnąć,  jep  (erph)  gdy,  mah  (marh,  mah) 
śmierć,  etJiałii  (erthal)  iść,  ancłn  (ai'nel)  robić,  ia'(dclch  (dżra- 
Xac)  młyn,  marlad  (margrit)  perła. 

4)  Nader  liczne  są  wyrazy  przyswojone,  w  któ- 
rych mamy  dźwięk  r,  np.  tur.  rayi  wódka,  arhci  wóz,  art- 
niay^  sakwy,  huritdy  groch ,  mrddy^  strych ,  ^orlu  przeklęty, 
mrdid  okno,  iiimrug  zły,  dart  chęć,  wola,  harlmz,  hergis  ni- 
gdy, yarayjil  rozbójnik,  yoroz  kogut,  jard  rana,  jurt  łąka, 
joyrdn  kołdra,  Jmkurudz,  Jchirddi.  wapno,  Misyromcz  (arabs.- 
tur.  M-bsir),  Sarajczuk,  Seferoicicz,  SerehJcotuicz ,  mrvd  rosół, 
torhd',  azhdr  })odwórze,  hazdr  targ,  C-ehdr  czysty,  davdr  l)y- 
dło,  hur  bury,  dligdr   wątroba,  yad)r   chytry,  yj^jdr   ogórek. 
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Jc-bnar  brzea,  nadhar  bic(La;  —  ruinuńs.  Bo^Jca ,  arutur  rola, 
barahul  kartofla,  herhcdi  baran,  herhcndza ,  hrimdza,  bern-b- 
vdJch  spodnie,  hrdd  świerk,  derh  jeleń,  dzuriiit  obiecywać, 
ferU  czuwać,  fiirhidicd  widelec,  grchenos  garbaty,  yrelńt  spie- 
szyć, Jcrangd  gałąź,  krei^nn  Boże  narodzenie,  kurtan  zamek, 
Negrusz ,  oprlt  wstrzymać,  porta  brama,  prund  żwir,  p'br'bv 
potok,  sk-bpiirdt  krzesać  ognia,  snfefd  znosić,  unturd  sadło, 
urU  brzydki ,  T^ntreg  cały,  sgr-hBt  skąpy,  dser  mróz ,  jepiir 
zając,  Ichrdr  ścieżka,  odór  klejnot,  Negustor  (nazwisko);  — 
pols.  rus.  rak,  resetd,  ret\d,  rekavickd,  berem,  borond,  burjd^ 
b-bravH  świder,  wrevlk,  gr^mdd,  lirih  grzyb,  limb  piec,  koral, 
kravcc,  kruk,  krupd,  kn^and,  morkvd,  muraskd,  nord  źródło, 
obriis  ręcznik,  paćorkd,  sirkd,  skarfcł  obrus,  skrypkd,  sorokd, 
truydn  indyk,  ve'cerd,  verbd,  zmornka,  moźdś)r,  p^str  pstrąg;  — 
nazwiska  miesięcy:  Hunvar,  Phedr^yar,  Abrił,  Mart,  Septem- 
ber,  i  t.  d.  i  inne  nazwiska,  jak  Moszoro,  Maramorosz,  Ba- 
rącz,  Komaszkan  i  t.  p. 


ł. 


1)   Pols.-orm.  -^  =  ki.   I, 

a)  na  początku  wyrazów:  ian  (łajn)  szeroki,  ialii  (lal) 
płakać,  ier  (Icafn)  hala,  połonina;  łe-;l  (leXi)  gorzki,  iizit  (le- 
żu) język,  łognełh  (loganal)  mazać,  hilt  (lu)  pchła,  łns  (lojs) 
światło,  ł-hdzelu  (Iceł)  zaprzęgać;  hnełu  (Infil)  napełniać, 
Hseła  (Isel)  słyszeć,  Hvanal'a  (luanal)  myć,  Hzełu  (lizel) 
lizać ; 

b)  we  środku  wyrazów:  adzełełu  (acelel)  golić,  ałur 
(aleur)  mąka,  dłvh  (ajlfii)  znowu,  avałgu  (por.  aualoc)  staro- 
żytny, aveł\  (aueli)  więcej,  avułcła  (auilel)  zamiatać,  cłcłii 
(por.  elauel)  wstawać;  hąjVt,  zwierciadło,  por.  hajol  twarz; 
hałdv  (balau)  surdut,  luiłcłu  (balel)  topnieć,  hcdsdut/im  (hc- 
celftthiuu)  wojna,  ycłkh  rozum;  ilaiu  (por.  linclj  być,  nacb. 
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lal,  i.lal,  agnl.  7.1  Cl ;  iTig  (ilik)  wrzeciono,  Kałiist  (galust) 
imię,  kołhy  (glu/)  głowa,  kliałel  (khajlel)  chód,  ohorm-hłi 
(oAornieli)  litościwy,  imgła  (baklaj)  hóh,  pałinhh  (por.  banali) 
klucz,  poHr  (bolor)  wokoło,  saHr  (salor)  śliwa,  iiołag  (śalak) 
plecy,  inMii  (por.  phlanil)  obalić,  tliahłełh  (thaualel)  rzucić, 
mpthałhn  (saplialut)  brzoskwinia,  i.lhih  (ki.  li  nacb.  ilinkh) 
pełny;  przyrostek  -łi:  badreil  (patueli)  łaskawy,  sireii  ko- 
chany, n/Jl  silny;  wyraz  bezokoliczny  na  -fu:  ndełii  (utel) 
jeść,  dałii  (tal)  dać,  pcreła  (bereł j  nieść,  a-(nału  (a/.al)  mleć, 
i  t.  p. 

c)  na  końcu  wyrazów:  al  (ajl,  partykuła);  Jcał  (gajł) 
wilk,  ««?  (nal)  podkowa,  eł  (el)  naród,  fheł  (thel)  źdźbło, 
id  (ul)  jagnię,  yiił  (-/ul)  głuchy,  mcgal  (nach.  mekal)  ów, 
tiJiał  (dgal)  łyżka,  avjei  (auel)  miotła,  hrdścł  (heceal)  wojsko, 
oć)l(odźiłi  wesz;  Ma^e? (khajlel)  chód,  zme««-?  majątełc  (wła- 
ściwie wyraz  bezokol,). 

2)  Pols.-orm.  ł  zmiękcza  się  niekiedy  w  I  przed  c 
w  zgłosce  końcowej,  np.  hał  (wilk),  plur.  Icalcr ,  lecz  gen. 
hileren-^  podobnie  ncder '^o{\kovfy ,  tlieler  źdźbła,  ?(?6r  jagnięta; 
/cY  (liuA)  pływanie. 

Wyjątkowo  zdaje  się  niekiedy  pols.-orm.  ł  odpowiadać 
ki.  A,  r,  a  nawet  «,  np.  dmndmłuy  (ćnć/alk)  wróbel,  Boloz 
(nazwisko)  por.  Poaos  (Paulus)?  —  nłkr  jastrząb,  por.  ki. 
oror;  łahestdh  zając,  por.  ki.  napastak,  lud.  lampi>stak;  Dźa/. 
karab.  ■Łlai)astrak  I'atk.  06.  Hmdn  prawda,  por.  ki.  nman 
podobny,  obok  hman  całkowity. 

3)  Do  wyrazów  przyswojonych ,  w  których  jawi  się  i 
lub  I,  należą :  turec.  iałey  chustka,  ło/um  suchar,  ałd  jeszcze, 
Ałaman  Niemiec,  hdd  bieda,  hcll-ld  może,  ićorłh  przeklęty, 
galadu  słowo,  gałikhu  kaleka,  yałh  fałszywy,  yalghi  kocioł, 
JcosWih  okulary,  miłdł  chłop,  salhan  wygotowane  mięso,  sili 
policzek,  AUunowicz,  Asłanowicz,  Jołhejoiuics,  Sołtan,  Tełem- 
h(is\  hoł  wiele, /rtsA?  fasola,  yoł  ramię,  karaulidł  wrona;  — 
runiuns.    hoU    sklep,  furlculicd    widelec,  malCij    proso,  pjałd 
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szklanka ,  płuta  tratwa,  siiłd  szydło,  sveMa  ćwikła,  uskuTi 
len,  mundshl  łosze,  Łupulak^  —  pols.  rus.  łasha,  hlithl, 
łancay,  łopata,  bohthd,  bułka,  clnUuv  pszczoła,  Jcołbasii,  Jco- 
vadłd,  JmłaJc,  młynivkd,  pidłohd,  piła,  płuh,  połen,  połomlń, 
połbt  pleć,  p)ołov)k  jastrząb,  poły  ca,  sełezinkd,  sołov\j,  skold, 
iyld,  koHeł,  stół,  vał\  nazwiska:  Łowczuk,  Łabończuk,  Łaza- 
riuk ,  Łukasiewicz ;  /fóy  Polak ,  Ołdy^  Rumun ,  Iłov  Lwów ; 
1:  tur.  daldy^  kij,  dalavur  talerz,  lida  fajka,  Pilaf  (przezwi- 
ska); pols.  rus.  Iwdk,  plamd ,  stelu,  zresztą  milion,  jakoteż 
przezwiska:  Molik,  Struclik,  Mimilik,  Kovtaluik,  Kwartalnik,  itp. 


II.  Nosowe  m,  n,  odpowiadają  zwykle  tym  samym 
dźwiękom  języka  klasycznego;  nie  rzadko  znajduje  się  je 
także  w  wyrazach  przyswojonych. 


m. 


1)  Pols.-orm.  m  =  ki.  m, 

a)  na  początku  wurazów :  mad  (matn)  palec,  ma-^  (maA) 
sito,  mak  śmierć,  mam  babka,  mar  (majr)  matka,  maz  włos, 
mey  (mek)  jeden,  łuen  (men)  sam,  mi  aby  nic,  mis  mięso, 
mad  (mot)  do,  mti-{  (mfdtn)  mysz,  miiy  dym,  mnth  ciemny, 
mur  węgiel,  miym  (mom)  wosk,  mart  (mard)  człowiek,  mandr 
(maur)  mały,  man(ili  parobek,  minkh  (mekh)  my,  mitth  myśl, 
munc  (mundź)  niemy,  mcmiy  (men  mi?)  raz,  mec  (medz)  we- 
wnątrz, w;  maddg  (matak)  kobyla,  madni  (matani)  pierścień, 
madzim  (maćiln)  kwaśne  ndeko,  Manugiewicz  (uiaufik),  Mar- 
dyrosiewicz  (Martiros),  markid  (margrit)  perła,  marmln  ciało, 
megdł  (nach.  mekal)  ów,  merglg  (por.  mcrk)  goły;  mcsfey 
(raedź  +  tCAi)  środek,  tucz),  (mez)  nam,  Minasotcicz  (Minas), 
miritg  (morukli)  broda,  modę  od,  modlg  (mot)  błizki;  m'hd}kh 
straż,  muTcłkh    zachód,   por.   miit   wejście;   m-hgrad   (mkrat) 
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nożyce,  m-hUay^  (lud.  mfiśtak)  kożuch,  manełh  (manel)  prząść, 
medznału  (niceanal)  róść,  mernełu  (mcfanil)  umierać,  mor- 
nału  (inofanel)  zapominać,  morthcłic  krajać,  nnmcUu  (mnal) 
pozostać,  nvhrełu  (lud.  mi:-el)  być  posłusznym;  m-hdm-bdału 
rozmyślać,  por.  ki.  mits  mtanel; 

b)  we  środku  wyrazów:  aman  naczynie,  atncir  (amarn) 
lato,  amh  gąbka ,  ał)i2^  chmura ,  por.  ki.  amb ,  amp ;  anibur 
(amfir)  silny,  amen  (amen)  cały,  wszystek;  Amirowicz  (ami- 
raj),  anits  miesiąc,  ambt  (arauth)  wstyd,  amumtnałii  (amać- 
hel)  wstydzić  się,  chmer  (dzmei'n)  zima,  diermag  (ćermak) 
biały,  gamadz  (nach.  kamac)  powolny;  go^i^mmdr  (kAmintr) 
cegła,  liamar  dla,  hambrełu  (hamarel)  liczyć,  hampirełu  (ham- 
berel)  znosić ,  himlfig  (lud.  himaj ,  himak)  teraz ;  hrame  pro- 
szę! hremanJc/nd ,  (por.  hramajel;  ybmela  (/mel)  pić;  yiimer 
(■/mor)  ciasto,  y-bnamidliin  (/namuthiun)  swatanie,  yi^sme- 
dankh  (lud.  /rć-mtankh)  sumienie,  imanału  dowiedzieć  się, 
hhamełu  cedzić,  Z;Aa»^^  wiatr,  Hman  prawda,  o/iorwłx^i  (o)>or- 
meli)  miłosierny, ^a««&a^  (bambak)  bawełna;  ^ew-Z^/.?  jutrzenka, 
timac  przed ,  naprzeciw,  por.  dem ,  gen.  dimi ;  timanału  (di- 
manal)  cierpieć,  Tumanoivicz  (Thovmas?),  lamanag  czas, 
umln  (tim)  komu ,  irmen  jego,  jemu ,  irłnbv  nim ;  liczebniki 
porządkowe:  crgusunn  drugi,  irjekmm,  trzeci,  cJi-brsum-Ł 
czwarty,  hingiim-b  piąty,  dasnum-h  dziesiąty,  harurum-h  se- 
tny, i  t.  p. 

c)  na  końcu  wyrazów:  gam  (kam)  lub,  kam  (lud.  gam) 
gwóźdź ,  'lam  kościół ,  pjem  (bem)  ołtarz ,  erg%s-tem  wieczo- 
rem (por.  wyżej  tcm-ius)]  hum  surowy,  phajłum  (phajlilmn) 
błyskawica,  tadum  (datilmn)  robota,  tlia^chm  (thaXumu)  po- 
grzeb, ahr-hliim  (apriśum)  jedwab,  g-hdiim  (ktrumn)  kawałek, 
paregam  (barekam)  przyjaciel ,  z-im  mój ,  im  (em)  jestem, 
ga-m  (ka-m)  znajduję  się,  Iddm  (gitem)  wiem,  g-a^;ndm  (a- 
Xam)  mielę,  gi-tho-(um  (tho)alm)  opuszczam,  czas  przyszły: 
hiłum  będę,  hilddnam  będę  wiedzieć,  przeszły :  e';U\m  l)yłem, 
JddacUhu  wiedziałem,  i  t.  p. 
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2)  Pols.-orm.  m  zmiękczca  się  niekiedy  w  mj  przed  e 
w  zgłoskach  końcowy  cli,  up.  mjedz  (mec)  wielki,  obok  me- 
fhnalu  (por.  wyżej) ;  mjer  (mer)  masz ,  aceus.  pi.  z-mjes 
(z-mez)  uas,  mje^p-  (meż-r)  miód,  mje^;kh  (me/.)  grzech,  lecz 
pliir.  me-(rjer ,  meykhcr^  —  podobnie  garmjer  (karmir)  czer- 
wony, i  1.  czn.  liamjer  gwoździe ,  (gen.  kameren) ,  mamjer 
babki  (gen.  mameren)  j)emjer  ołtarze  (gen.  pemeren),  mmjer 
kościoły  (gen.  źameren)  i  t.  p.  W  wyrazie  mjedz'hvhr  (naczel- 
nik) zachowało  się  mj  w  silnym  poczuciu  wspólności  z  wy- 
razem mjedz  (mec)  wielki,  por.  ki.  mecauor. 

W  kilku  razach  daje  się  pols.-orm.  m  odpowiadać  klas. 
n,  mianowicie  w  d'Łam])ha  (por.  ćanaparh)  podróż,  oditm- 
vhr  (por.  otnauor)  drużba,  thamJc  (por.  thang  obok  thamb) 
siodło. 

3)  Zresztą  mamy  dźwięk  m  w  wyrazach  przyswojonych, 
jak  tur.  miiat  chłop,  m-hsklnn  biedak,  artmdy  sakwy,  dim- 
rncin  nieprzyjaciel,  yamdu  bicz^  y^s^nath  szczęście,  jenm  owoc, 
ham  też,  ioyhm  suchar;  Misyrowicz,  Muratowicz,  Madżar, 
Ałaman,  Eminowicz,  Kieremowicz,  Kiermadzan,  Tełembas;  — 
rumuYS.  małaj  proso,  mimdzuł  łoszę,  m-hca  kot,  m-hsheńt  ga- 
nić, doinna  pani,  koma  grzywa,  kunum  pamięć,  kumnat  szwa- 
gier, 7ii,ma.  tylko,  ]}o(ihm  pień;  —  pols.  rus.  makifra,  mama, 
miMan,  młynivka,  morkva,  moźdz\r ,  murahka,  grTtm.ad ,  kn,- 
cma,  plama,  śimje,  zmor^ka,  Gołomin  (Kołomyja);  nazwy 
miesięcy:  Mart,  Mahis  lub  Maj,  Septembcr,  Iloktember,  itp, 
zresztą  liczne  nazwiska,  jak  Malewicz,  Molik,  Mimilik,  Ma- 
ramorosz,  Moszoro,  Mufisz,  Mołdov,  Mosk6v. 


1)  Pol.-orra.  n  —  ki.  n, 

a)  na  początku  wyrazów:  nal  (nnl)  podkowa,  nav  (nau) 
okręt,  whr  (nori  nowy,  Nm  (nfis)  migdał,  nih)n  (nsan)  znak. 


289 


m-Aiirm^s  (jajn/am)  wtedy,  msun  (inn-sfin)  dziewięćdziesiąt, 
najcłu  (najel)  patrzyć,  nergełu  (nerkel)  malować,  n-hstełu 
(nstil)  siedzieć; 

b)  we  środku  wyrazów,  bardzo  często  po  samogłoskach, 
więc:  cm:  amc  gnida,  apJin  imię,  anm  smak,  miełu  (afnel) 
robić,  anore  (an-ureu)  żyd,  angadl  obok  gąndz-  (akandź) 
ucho,  anhan  (an-agan)  późno,  cancar  (dzandzaf,  lud.)  rzadki, 
dands  (tandz)  gruszka,  dani^-  (tan-)  domowy,  dzandr  (canr) 
ciężki,  dżandi  (ćanć)  mucha,  gananh  (kanadż)  zielony,  gan- 
gun  (kangiln)  łokieć,  ganiiy^  (kanu/J  rano,  hanełii  (hanel)  wy- 
nosić, liankQ,ełu  (haugćhil)  wypocząć,  hand-bhełu  (haudipil) 
spotkać,  hhani  ile,  kilka;  manch  parobek,  mandr  (manr) 
mały,  manełii  prząść ,  Manugieimcz  (manlik) ,  panału  (banał) 
stworzyć ;  panełh  robić,  od  pan  (ban) ;  sandrełii  (santrel)  cze- 
sać, sanduyt  (sandfi/kh)  drabina,  spanełit  (spananeł)  zabijać, 
tanag  (danak)  nóż,  zangag  (zangak)  dzwon,  mngari  (źan- 
gaf)  błękitny,  gariJch  (keankh)  życie,  ahratikli  (aprankh)  by- 
dło, yi^miedankli  (lud.  yrćmtankh)  sumienie;  1.  os.  1.  mn. 
g-a-(nanJih  mielemy  (twór  analog,  por.  a/.amkh) ;  przyrostek 
słowny  -ana-:  Kr-ana-łii  Clilanal)  myć,  timanału  (dimanal) 
cierpieć ;  -ane- :  hwlaneiu  (por.  bilcanel)  żywić,  i  t.  p. ;  dalej  : 
ardnę  bez,  gajant  (kajan)  podziemie,  Imand  (hiuand)  chory, 
żamanug  czas,  yostovananJc]i  spowiedź,  Oicanes  i  Ohanowics 
(Johannes),  Hunanian  (Jovnan); 

en:  dzenhyhh  (cnoX)  rodzice,  senułMn  (śiuuthiun)  pięk- 
ność, cenelu  (dzajnel)  wołać,  zenełii  (por.  zen,  zean)  szko- 
dzić, unenału  (unel)  mieć,  uzenałit  (uzel)  chcieć,  haycenału 
(khaAcenal)  być  głodnym,  g%pceneła  (nach.  kpcunel)  przy- 
kleić,  i  t.  p.  Aksentoivicz  (Okhsentios),  vartemMi  (vardenikh) 
róża,  a-(ven}Jih  (aXauni)  gołąb;  1.  mn.  anorcnkh  żydzi  (an- 
órenkh,  bezprawni);  przyrostek  -ienc  (-eanc):  Gognienc,  Mo- 
chienc,  Ohanienc,  Norsesienc^  Horajenc, 

on,  un:  onkh  (jonkh)  brew,  ongus  (mkojz)  orzech,  xo- 
nar  (yonafh)  łagodny,  yontilihur   (lud.  -/unkhar)    cesarz,  Bo- 

Uozpr.  \V)dz.  tiloloK.     T.  XII].  37 
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nigieivicz  (tunik),  yristona  (Khristoneaj)  katolik ;  1.  mn.  irbnJch 
oni,  Vbrdnhh  którzy,  asbnkJi ,  aclbnJch  ci,  i  t.  p.  —  tmevbr 
(flnevor)  majętny,  dzung  (cunr)  kolano,  hund  (hfint)  siemię, 
sundug  (sntuk)  skrzynia,  dżimdmiuy^  (ćncXuk)  wróbel;  gi,- 
riing  (krfikn)  pięta,  por.  nach.  krflnk;  1.  mn.  aMnhli  (aśfln) 
jesień,  ardtisunJch  (artasiikh)  łzy,  por.  tt/Jl.  artasunkh;  łas- 
tunkh  (1.  poj.  taśt,  ki.  daśt)  pola;  gi-tho\unkh  (twór  analog.) 
opuszczamy  i  t.  p. 

in:  inJch  (inkbn)  on,  mc  (inch)  co,  im,  (inn)  dziewięć, 
indń  (iudz)  mnie,  indds  (tnd  ajs)  tutaj,  hlnd  (pind)  twardy, 
Jdng  pięć,  hinełu  (hiniil)  prząść,  Hm  (gini)  wino,  Minaso- 
wicz  (Minas),  prindz  (brindz)  ryż,  miełu  budować,  inwc?  (lud. 
jbrint)  piękny,  -błmh  (nacb.  ilinkh)  pełny ;  1.  mn.  ergmJch  (er- 
kin)  niebo,  kh-brdhikh  (por.  khirtn)  pot,  paUnkh  (lud.  balikb) 
klucz,  mlnkh  my,  Inkh  jesteśmy,  elnkh  byliśmy;  kidinkh  wie- 
my, kidelnhh  wiedzieliśmy,  hi-kidnankJi  będziemy  wiedzieć, 
kidacUlnkh  dowiedzieliśmy  się,  i  t.  p.  twory  analogiczne  (por. 
ki.  mekb  my,  emkh  jesteśmy,  eakh  byliśmy,  gitemkh  wiemy, 
giteakłi,  i  t.  d.) ; 

■Bw:  -bndrełu  ('Bntrel)  wybierać;  i>nmełu  złazić,  por.  findź, 
gen.  ■Łudźoj;  'bndzajełh  rodzić  się,  'bngereth  (inkerel)  poma- 
gać, i>nnełu  (-EnkaniU  padać,  por.  tytl.  lugnel,  nach.  ijnel; 
b^Cbndz  (pXiudz)  miedź,  gi,mg  (por.  kin)  kobieta,  y'bndz'hr 
(■/ncor)  jabłko,  pJfbnthl  (pbntbi)  brzydki,  sTimg  (śnik)  piesek, 
dz-bnełh  (cnanil)  rodzić,  Hnełu  (dnel)  kłaść,  p-hndrełii  (lud. 
(pbntr-el)  pytać,  m-bnała  (mnal)  zostawać,  k-bnałti  (gnał)  iść, 
hask-bnału  (baskanal)  rozumieć,  gors-hnełu.  (korfisanel)  tracić^ 
torchnełu  (ćhoracficanel)  scbnąć,  medzc^nełu  (mecacficanel) 
wychowywać,  p^łg-buela  (pblficanel)  walić,  verc^ndu  (vera- 
cflęauel)  podnosić,  tarci,nełu  obracać,  i  t.  p.  L.  mn.  odwńer 
nogi,  madv'bńer  palce,  por.  ki.  otn,  matn. 

Nie  rzadko  mamy  n  także  po  spółgłoskach,  zwłasz- 
cza słabych,  np.  gyrnag  (nach.  ktfnak)  plecy,  Gognicnc  od 
Gogan  (lud.  Kokan,  dzika   śliwa),  nn,'(ńcr   (por.  mfdcn)  my- 
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szy,  hajnalc  po  ormiańsku;  twory  słowne  z  przyrostkiem  -we- 
łni) -na-,  jak  łog-ne-łu  (loganal)  smarować,  Jcbdnełti  (gtanel) 
znaleść,  liedmełu  (hecauil)  na  koń  wsiadać,  gannełu  (kan- 
gnel)  stać,  has-hnnelh  (hasanel)  dojrzewać,  arndii  (airnfil) 
brać,  yarnełu  (/afnel)  mieszać,  zarnełu  (zarkanel)  bić,  mer- 
nełu  (mefanil)  umierać,  aynaia  (aXal)  mleć,  Icidnałk  (gitel) 
wiedzieć,  medznału  (mecanal)  róść,  ho^^nała  (go/.anal)  kraść, 
('Jiornalu  (ćhoranal)  schnąć,  mornalu  (mofanal)  zapominać, 
vernałti  (yeranal)  skakać,  garnałiL  (ki.  kareł,  lud.  karenal) 
inódz ,  parndi  (lud.  bai*nal)  skład ;  —  po  mocnych :  o/tnum-h 
siódmy,  ntlmum-h  ósmy,  dasnum-h  dziesiąty  (por.  ki.  euthn, 
tasn);  harsnthh  (harsanikh)  wesele,  łusni^gan  (lusnak)  księ- 
życ, mahagd  (śnorhakal)  dzięki,  Paynebdn  (lud.  baXane-  pan); 
^wory  słowne  z  przyrostkami  -na-,  -ne- ,  jak:  viv/nalh  (ki. 
vayel,  nach.  va-/anal)  obawiać  się,  desnnłu  (tesaneł)  widzieć, 
palnęła  (baźanel)  oddzielić,  hahievdu  (haganil)  odziewać  się, 
c-bcnełu  (cucanel)  pokazywać,  heracnelh  (g-eracucauel)  tuczyć, 
sowecnełii  (sovorecucanel)  uczyć,  s-hrecnełh  ostrzyć,  udecnelu 
żywić,  mrecnełu  postawić,  Hdgecneiil  prostować,  i  t.  p. 

c)  na  końcu  wyrazów:  an  (ajn)  ten,  an-  nie-  np.  an- 
havad  niewierny  (an-hauat),  can  (dzaju)  głos,  Jcsan  (khsan) 
dwadzieścia,  łan  (łajn  szeroki,  ^^aw  (ban)  rzecz,  robota; 
aman  naczynie,  avedrcm  (auetaran)  ewangelia,  chiwdn  (ćbuan) 
powróz,  ergdn  (erkajn)  długi,  havid'dn  (jauitean)  wieczny, 
ynyrdn  (yaAaran)  sień,  i^ydn  śmiały,  ha-^rdn  (kha/.ran)  miska, 
]cavazdn  (gauazan)  kij,  ł-bmdn  (Iman,  nman)  prawda,  nisdn 
(nśan)  znak,  perdn  (beran)  usta,  savdn  prześcieradło,  tercdn 
(derdzan)  nić,  Wartan  (Yardan),  łusm>gdn  (liisnakan)  księ- 
życ, majragdn  (majrakan)  macierzysty,  gontstagdn  (korsta- 
kan)  opuszczony,  n-hsto^;agdn  (nstoXakan)  mieszkający :  1.  mn. 
na  -an,  jak,  cidn  konie,  yoddn  siano,  lie^im  wsi;  rzadko  na- 
zwiska rodowe  na  -ian  (ki.  ean)  jak  Hunanian;  następnie 
Uajastdn  Armenia,  tad%sfdn  (datastan)  urząd,  i  1.  mn.  na 
stan,  jak    ekhstdn    winogrona    (por.    ki.    ajgestan,   winnica); 
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pho^estan  do  phośi  (proch),  yamdŻT>st(m  do  tur.  -/amdzi  (bicz), 
i  t.  p.  3.  os.  1.  mn.  g-a-^nan  mielą  (aXan),  ga-n  znajdują  się, 
zargan  bili,  i  t.  p. 

en:  men  (men)  sam,  hen  (sen)  gruby,  źen  (zean)  szkoda, 
ad'en  (atean)  pora  stosowna,  corjen  f^orean)  przenica,  crjen 
(iurean)  jego,  Genit.  pane-n,  plur.  panere-n,  irmen,  megen, 
ergusen,  i  t.  d.. 

in:  hm  stary,  Mn  cena  (gin),  digin  (tikin)  pani,  gagm 
(kacin)  topor,  ga-^ftn  (ka/an)  orzech,  Jcedin  (getin)  ziemia,  mar- 
mm  ciało,  te^ftn  (deXin)  żółty,  tracm  (draci)  sąsiad;  przyro- 
stek -uthin  (-ilthiun) :  dzeruthm  starość,  diruthin  sąd,  i  t,  p. 
Dativ.  sgl.  pani-n  (por.  bani),  żamln,  tmńn  komu;  3  plur. 
in  są  (en),  ein  (ein)  byli,  hidm  wiedzą  (giten),  hidem  (gitein) 
wiedzieli;  e-filin  byli,  kidagUin  dowiedzieli  się; 

un :  diin  (tiln)  dom,  pun  (bojn)  gniazdo,  hm  pies,  anun 
imię,  arun  (ariun)  krew,  er sfni  (eresiin)  trzydzieści,...  nnsim 
(inn-sun)  90,  gangnn  (kangun)  łokieć;  irgun  (lud.  irikfin) 
wieczór,  karab.  ringun;  madziin  (macun)  kwaśne  mleko; 
nipim  (i  bun)  cały,  sirun  miłość,  Gen.  dat.  martu-n  (por. 
mardoj),  hoJchn  (por.  hoguoj),  dzandrun,  plur.  Hajerim,  ia- 
meriin,  i  t.  p.  —  3.  pi.  gi-łho-^un  (tho/a1n)  opuszczają,  futur. 
bi-thoyiin;  gi-desniin  widzą,  fut.  hi-desnun  i  t.  p. 

Rzadko  słyszy  się  n  na  końcu  wyrazów  po  spółgłos- 
kach, np.  yi^rugn  głęboki,  por.  ki.  yor,  uach  yorunk;  zwy- 
kle jużto  odpada,  jak  mad  (matn)  palec,  V'hd  (otn)  noga, 
m^Y  (mfikn)  mysz,  cug  (dzilkn)  ryba,  tadum  (datiimn)  robota, 
jużto  przechodzi  w  półsamogłoskę  x ,  oyH  (euthn)  siedem, 
dasiy  (tasn)  dziesięć,  hil-lib  (iukhn)  on;  jużto  też, słyszy  się 
po  n  nieakcentowane  e  lub  "ł,  które  jest  zdaje  się  właściwie 
3.  os.  1.  poj.  słowa  posiłkowego,  np.  inJchn-e  on  jest  (inkhn  e), 
y^riign-T,  głęboki  (jest),  nawet  dzandrn-e  ciężki  (jest),  i  t.  p. 

2)  l'ol8.-orin.  n  zmiękcza  się  często  w  ń  przed  e  w  zgłos- 
kach końcowych ,  np.  ńerg  barwa ;  1.  mn.  nerger  (nerk ) ; 
m-b-^ńer  myszy:   gen.  nn,-(rieren   ("mfikn) ;    tadumńcr:    gen.  ła- 
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dnmneren\  pańer  rzeczy:  paneren;  jezńer  woły:  jezneren^ 
cuyńer  ryby:  cugneren;  aśe-(ńer  igły:  ase^neren;  harńer  ja- 
gnięta: (garn).  Od  takich  to  wyrazów  oderwała  się  zgłoska 
-ńer  i  jako  końcówka  liczby  mn.  stała  się  powszechną  u  rze- 
czowników dwu-  i  więcej  -  zgłoskowych,  jak:  slcestirńcr  świe- 
kry, herbedżiier  (rum.)  barany,  yjjiańer  (słów.)  żyły;  żama- 
nagńer  czasy,  samaliihier  do  samakiś  (rum.)  ser,  jap-hndżańer 
do  jap7.ndźa  (tur.)  płaszcz,  huselnicańer  do  huselnica  (słów.) 
gąsienica,  i  t.  p. 

3)  Z  wyrazów  przyswojonych,  w  których  się  jawi 
dźwięk  n,  wymieniamy:  tur.  naGhar  bieda,  nijatli  nadzieja, 
yiina  kołdra,  ypna-/^  gość,  h-bnar  brzeg,  pazerenhh  fałszywy, 
swwć  dług,  zangii  strzemię,  hazi>rgdn  kupiec,  toJidn  młot, 
chatdn  płot,  dtismdn  nieprzyjaciel,  ya/tcin  kaftan,  j'oy»*««  koł- 
dra, miiSTchin  biedak,  sałhan  mięso  wygotowane,  Sołtan,  Bo- 
stan,  Dzingcin,  Asłanowicz,  Czohanoivicz ,  Eminowicz  i  t.  p. 
rumuńs.  n-hmd  tylko,  hr-bndzd,  herhendzd,  hern-hraldi  spodnie, 
domnci  pani,  diunh  byk,  gindd  żołądż,  grehenbs  garbaty,  ku- 
mndt  szwagier,  mundzuł  źrebię,  pintln  ostroga,  prund  żwir, 
iinhird  sadło,  -hntreg  cały,  han  pieniądze,  KreHin  Boże  naro- 
dzenie, Jaimdn  pamięć,  kurtdn  dwór;  Negrusz,  Negustor]  — 
pols.  rus.  łuiM,  nora,  horond,  hidniJc,  dżevoronhd,  gdnok, 
hrahpnd,  huselnicd,  korund]  łanciry,  młgnivkd,  pan(:oyd,  sa- 
dand,  sełezinkd,  snop,  sosnd ,  sgnkd,  vinek,  vihid,  vjenut, 
żenticd,  hurjdn,  biiżen,  kahzdn,  mincdn,  połen,  truydn,  i  t.  p. 
imiona  miesięcy:  Hunvdr,  Hunts ,  Nojemper.  Zmiękczone  n 
mamy  np.  w  per.-tur.  ńevhcdd  bystry  (koń);  Śiiathi  (miasto), 
połołmń  płomień. 


Zakończenie. 


Zebrawszy  krótko  wszystko,  co  dotąd  powiedziano 
o  głosowni  gwary  ormiańskiej  w  Kutach,  otrzymamy  nastę- 
pujący rezultat: 

I.  Samogłoski. 

1)  Pol.-orm.  a  =  ki.  a,  aj,  niekiedy  e,  ea,  u,  aii-^ 

„  „  e  =  ,;  e,  e,  ea,  rzadziej  aj,  iu,  sporady- 
cznie i,  a,  u; 

„      „      o  =    „    o,  ó,  czasami  e,  ł,  u,  eu\ 

„  „  i  =  „  i,  niekiedy  e,  iu,  sporadycznie  e, 
ea,  o,  !>; 

„  „  M  =  „  w,  oj,  iu,  eu,  niekiedy  ov ,  a, 
o,  e,  i; 

„      „      -h  =    „    T, ,  zamiast  a,  e,  o,  i,  m; 

„  „  y  =  slow.  y  (prawie  tylko  w  wyrazach 
przyswojonych). 

2)  Samogłoski  a,  e,  o,  i,  u,  osłabiają  się  często  w  -b, 
jeżeli  nie  stoją  w  zgłosce  końcowej.  Rzadziej  giną  całkiem 
te  samogłoski,  odwrotnie  zaś  dość  często  rozwijają  się  po- 
między dwiema  spółgłoskami ,  stojącymi  na  początku  wyra- 
zów. Dźwięk  e  jest  często  mięlvki  'c. 

3)  Dwugłoski  au,  eu,  ou,  słyszy  się  jeszcze  spora- 
dycznie, podobnie  ia  lub  ic  zamiast  ki.  ca;  zresztą  jednakże 
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jużto  (Irnga  część  staje  sio  spółgłoską,  jak  w  aj,  oj,  iv,  jużto 
(Iwugłoski  przechodzą  w  samogłoski  pojedyncze,  zwłaszcza 
przed  spółgłoskami  i  na  końcu  wyrazów,  a  to: 


ki.  aj  —  pols.-orm.  a,  e, 

n    oj  ^     „       „      u, 


ki.  aii  =  pols.-orm.    o 

„    eu  =      „        n       o,  u, 


ki.   iu  =  pol.-orm.   u,  i,  e, 
„    ea,  =     „      „     je,  %,  a. 


n.  Spółgłoski. 


1)  Doraźne. 

Mocne  p,  t,  h  =  ki.  b,  d,  g,  rzadko  ph ,  th,  Jch,  lub 
p,  t,  h', 

Słabe  h,  d,  g,  =  ki,  p,  t^  1c,  rzadziej  h,  d,  g; 
Przydechowe  ph,  th,  Jch,  =  ki.  ph,  th,  ł^,- niekiedy  p,  t.  Je. 

2)  Współpowiewne. 

Mocne  c,  c,  =  ki.  dz,  dl,  rzadko  c,  (ih,  lub  c,  ć, 
Słabe  dz,  dl,  —  ki.  c,  ć; 
Przydecłiowe  c,  eh  =  ki.  c,  eh; 

3)  Powiewne. 

Mocne  /,  5,  s,  -/,  h  =  ki.  Ji,  s,  s,  -/  (>0,  h  (j); 
Słabe  V,  z,  ź,  y,  j  =  ki.  v  (u,  u),  z,  z,  X,  ;. 

4)  Płynne  i  Nosowe. 

Płynne  r,  ł  =  kł.  r,  (f),  1; 
Nosowe  m,  n  =  m,  n. 
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5)  Niekiedy  zmiękczają  się  spółgłoski,  zwłaszcza  przed  c 
w  zgłosce  końcowe],  a  mianowicie* 

Wargowe  na  jij,  hj,  fj,  vj,  mj\ 
Zębowe  na  t\  fZ,  ś,  ź,  6,  cU,  ń; 

Gardłowe  na  k,  9,  7.,  Y; 
Płynnne  na  rj,  1. 


Kilka  słów  o  loalladzie 

p.  t.: 

„TV    e:    Łi    Y^    JV    ^ 

napisał 

Józef  Kallenbach. 


Odyniec  opowiada  w  „Listach  z  Podróży"  (t.  I,  str,  357), 
że  na  zamiłowanie  w  tworzeniu  ballad  wpłynął  wśród  mło- 
dzieży wileńskiej  1818  r,  młody  Czerniawski,  syn  profesora 
literatury  rosyjskiej  w  Uniwersytecie  wileńskim.  Czerniaw- 
ski wygłosił  na  jednem  ze  zebrań  koleżeńskich  z  wielkim 
zapałem  balladę  Żukowskiego.  „Ludmiłę."  „Wszyscy 
podzielili  uniesienie  jego  —  pisze  dalej  Odyniec  —  „Pan  To- 
masz zaraz  nazajutrz  napisał  na  wzór  tego  balladę  Ne- 
rys  albo  Nery  na,  a  w  parę  dni  potem  drugą  p.  t.  Świteź," 

P.  Chmielowski  poświęcił  osobną  rozprawę  balladom 
Zana  w  drugiej  sery  i  swych  „Studyów  i  szkiców  z  dziejów 
literatury  polskiej"  (str.  201 — 221).  Znalazł  on  w  czasopiśmie 
wileńskiem  „Dzieje  dobroczynności  krajowej  i  zagranicznej, 
r.  1824,  t.  VI."  dwie  ballady.  Nie  mają  one  wprawdzie  podpisu 
autora,  ale  tytuły  ich  naprowadzały  na  Tomasza  Zana.  W  jed- 
nym bowiem  z  listów  swych  Tomasz  Zan  wymienia  w  spisie 
poezyj  swoich  „Nerynę"  i  „Twardowskiego,"  a  takie  właśnie 

Rozpr.  Wydz.  filolog.     T.  XIII.  38 
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tytuły  mają  ballady  znalezione  przez  pana  Chmielowskiego 
w  „Dziejach  dobroczynności '^  Okoliczność  ta  zdawała  się 
usuwać  wszelkie  wątpliwości  co  do  autora  wymienionych 
ballad.  Jakoż  p.  Chmielowski,  oceniając  w  toku  swej  roz- 
prawy balladę  „Neryna",  uważa  ją  za  utwór  Zana.  Zarzuca 
Zanowi,  że  naśladował  i  to  niezgrabnie  „Lenorę"  Biirgera, 
a  zestawiając  Zana  z  Burgerem,  wykazuje  wyższość  ballady 
niemieckiej  nad  poematem  Zana.  Wywodom  p.  Chmielow- 
skiego nicby  nie  można  zarzucić,  gdyby  rzeczywiście  ballada 
p.  t.  „Neryna"  była  utworem  Zana.  Ale  bardzo  łatwo  można 
przekonać,  że  „Neryna"  jest  tylko  nieudolnym  przekładem 
„Ludmiły"  Żukowskiego,  tej  samej  „Ludmiły",  którą  z  takim 
zapałem  młody  Czerniawski  kolegom  swym  deklamował. 
Wszelkie  zatem  zarzuty  estetyczne,  zwrócone  przeciw  „Ne- 
rynie"  i  Zanowi,  powinien  był  p.  Chmielowski  skierować 
przeciw  „Ludmile''  i  Żukowskiemu.  Nieuwaga  p.  Chmielow- 
skiego tem  więcej  zadziwia,  ile  że  autor,  pisząc  swe  studyum, 
miał  wydanie  pism  Żukowskiego  przed  sobą.  (por.  str.  206 1.  c.) 
Przekład  „Ludmiły"  zatytułowany  niewiadomo  dla  czego 
„Neryna",  jak  wspomniałem,  jest  nieudolny,  a  tak  niewolni- 
czy, że  liczba  wierszy  przekładu  równa  się  prawie  liczbie 
wierszy  oryginału.  Tłomacz  tu  i  owdzie  ostrożnie  nagina 
słówlio  oryginału  na  odpowiedniejszy  dla  rymu  wyraz  pol- 
ski, zresztą  w  treści  ballady  idzie  ślepo  za  Żukowskim,  ł^o- 
równanie  kilku  strof  oryginału  i  przekładu  starczy  za  wszel- 
kie dowody.  Balladę  rosyjską  przytaczam  według  wydania 
petersburgskiego  z  r.  1835:  CTiixoTBopenia  B.  'yKyHOBCharo  III, 
Ba;ijia4bi,  str.  7 — 17: 
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przetłómaczyl  „Ludmiłc/',  podniecony  deklamacyją  Czerniaw- 
iskiego,  i  przekład  ten  wydano  bezimiennie  w  r.  1824,  kiedy 
tłómacz  był  na  wygnaniu  w  Orenburgu ;  2)  albo  mamy 
do  czynienia  z  bezimiennym  tłómaczem ,  który  bez  wyraź- 
nego powodu  zmienił  tytuł  ballady  rosyjskiej.  W  każdym 
razie  ballada  „Neryna"  nie  jest  utworem  oryginalnym,  ale 
l)rzekładem  „Ludmiły"  Żukowskiego. 


J 


Tekst  polski  hymnu  „Salve  Regina"  podług 

rekopismu  Nr.  379  Biblijoteki  Ossolińskich  z  r. 

1438,   oraz  stosunek   jego   do   innych    tekstów 

z  w.  XV.- 


Przez 

Liicyjaiia  Malinowskiego. 


I.  Picśu:  „Salve  Uegina  (mater)  misericordiae^'  znana  jest 
w  siedmiu,  a  właściwie  w  ośmiu,  ogłoszonych  dotąd  tekstach 
polskich  z  rękopismów  wieku  XV.  Teksty  te  są  następuj^ice : 

1.  Rękopism  bliżej  nieoznaczony,  z  r.  1406;  zabrany  w  r. 
181fi  z  jakiegoś  klasztoru  w  ICrólestwie  Polskiem  i  złożony 
w  Biblijotece  głównej  w  Warszawie;  następnie  przewieziony 
do  Biblijoteki  publicznej  w  Petersburgu,  mieści  na  okładce 
tekst  polski  pieśni  Scdve  Regina,  prawdopobnie  późniejszą, 
zawsze  z  XV.  w.,  ręką  pisany.  Tekst  ten  odkrył  i  odpisał 
Ł.  Gołębiowski,  ogłosił  zaś  go  W.  A.  Maciejowski  w  Do- 
datkach 39. 

2  i  3.  Również  przez  Ł.  Gołębiowskiego,  z  ręko- 
pismów, w  Warszawie  znajdujących  się,  odpisane  i  w  Pi- 
śmiennictwie, I.  312,  przez  Maciejowskiego  ogłoszone. 
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4.  Rękopism  papierowy  Biblijoteki  Jagiellońskiej,  ozna- 
czony 129^  (A.  A.  IX.  27),  zawiera  Ewangielije  i  Listy 
Apostolskie  w  języku  łacińskim,  z  glossami  łacińskimi  i  pol- 
skimi. Okładka  pergaminowa.  Na  okładce  i  na  k.  1.  znaj- 
dują się  modlitwy  polskie :  a)  na  okładce ,  str.  odwr.  Sahe 
Regina ;  b)  werzą  iv  boga ;  c)  krótka  modlitwa  po  polsku, 
zatarta  i  zupełnie  nieczytelna.  Na  k.  V :  Dekalog  rymowany : 
„  Fyrsiua  kaszn  twórcza  naszego'* ;  Spowiedź  powszechna, 
zaczynająca  się  od  słów:  „ilfy  grzeszni  Indze  szpowadami 
sz(}  hogw^  i  t.  d.  bez  końca ,  gdyż  dolna  część  pierwszej 
karty  została  odcięta.  Na  k.  P  u  góry  znajdują  się  wyrazy 
formuły  odpustowej ,  na  przemiany  po  łacinie  i  po  polsku. 
Pierwszy  wiersz  uszkodzony  i  nieczytelny.  Przytaczam  tu 
ustępy  następujące: 

.  .  .  ivasza  szercza  [lem  (?)]  qu  tnilemu  bogw  newinne  wasze 
głowi  .  .  .  proszilczem  za  wasz  miłego  pana  boga  by  ivam 
raczil  bicz  miloszcziio  y  othpiiszczicz  waszi  grzechi  .  .  . 
Doszluchawszi  bozey  szluszbi  othpoczętka  do  pożegnana  .  .  . 
Thy  othpuszthy  racz  wam  dacz  miły  pan  bóg  waszim  duszam 
.     .     .     na  szbawene  a  grzechom  na  poth(fpene. 

Tekst  Sahe  regina  z  powyższego  kodeksu,  oraz  inne 
modlitwy,  t.  j.  Skład  apostolski,  Dekalog  i  Spowiedź  po- 
wszechną, ogłosił  Dr.  Wł.  Wisłocki  w  Katalogu  Rękopisów 
Biblijoteki  Uniw.  Jagieł.,  na  str.  327.  Niektóre  ustępy  Dr. 
Wisłocki     odczytał   błędnie,  jak  to  zobaczymy  niżej. 

5.  Tekst  w  Modlitwach  Wacława  na  k.  41",  42",  42^ 
ogłoszony  dwa  razy  przez  Lucyjana  Malinowskiego, 

n)  W  „Pamiętniku  Akad.  Um.  Wydz.  filol.  i  filozof.- 
liist."  Tom  II.  Kraków  1875,  str.  58,  i 

b)  W  2-gim  wydaniu  Modlitw  Wacława.  Kraków  1887, 
Wyd.  Ak.  Um.,  str.  19. 

G".  Tekst,  wydany  przez  Adryjana  Krzyżanowskiego 
w  „Sandoraierzauiuie",  w  tom.  II.,  z  niewiadomego  rękopisniu. 
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6^  Tekst,  prawie  identyczny  z  poprzednim,  różniący 
się  tylko  w  kilku  wyrazacli,  wydał  Tomasz  Ujazdowski  w  T. 
III.  „Bibljioteki  Polskiej"  podług  rękopismu  z  r.  1840,  znale- 
zionego na  Śląsku. 

7.  Zaginiony  Kancyjonal  Przeworszczyka,  z  r.  1435  (4" 
major.)  (Cantionale  lahore  et  ingenio  Jionesłi  Joamiis  olim 
Liidi  magistri  in  Przeworsk  a.  1435)  zawierał  pieśń  polską 
Salve  liegina.  Ogłosił  ją  Juszyńslcl  w  przedmowie  „Dykcy- 
onarza  poetów  polskicłi",  Kraków  1820  1.  Tekst  ten  jest  nie- 
zupełnie spolonizowanym  odpisem  wzoru  czeskiego. 

II.  O  powyżej  przytoczonycti  tekstacli  polskicłi  pisali: 
Mikołaj  Bobowski  w  swej  rozprawie  doktorskiej,  p.  t.  Bie 
polnische  JJichtung  des  XF.  Jahrh.  I.  Mariengedichte.  Breslau 
1883,  str.  49—53.  Dr.  Bobowski  na  wstępie  wylicza  teksty 
w  tym  samym  porządku,  którego  i  my  trzymaliśmy  się  tutaj ; 
przy  czem  Dr.  Bobowski  uważa  teksty  6*  i  6'',  t.  j.  Krzy- 
żanowskiego i  Ujazdowskiego,  za  pochodzące  z  tego  sa- 
mego rękopismu.  Następuje  określenie  stosunku  podobieństwa 
wszystkicłi  tekstów,  z  wyjątkiem  Przeworczyka ,  który,  jako 
noszący  na  sobie  wyraźne  ślady  pochodzenia  czeskiego,  jest 
traktowany  oddzielnie.  Bobowski  ustawia  teksty  w  nastę- 
pujące szeregi: 

2,  4,  1,  3. 

3,  1,  5,  6. 

Szeregi  te  mają  wyrażać  schematycznie  bliższe  i  dalsze 
stopnie  pokrewieństwa.  Przy  czem  Autor  ujmuje  teksty  w  dwie 
grupy:  a)  1,  2,  3,  4  i  b)  5,  G.  Dalej,  z  grupy  a)  Autor  podaje 
tekst  1-y  cały,  a  do  niego  waryjanty  z  tekstów  2,  3  i  4;  zaś 
z  grupy  b)  tekst  5-y,  wraz  z  waryj antami  z  tekstu  6  (O"  G''). 

Tekst  7-y,  Przeworszczyka,  j)odany  jest  osobno,  wraz 
z  uwagami  o  tym  tekście.  Autor  słusznie  wyróżnia  w  nim : 
1)  wyrazy  czysto  czeskie,  n.  p.  zdratoa,  Ikagicze  placzice,  ge- 
zissye  pozehnaneho  i  t.  d. ;  2)  pół  czeskie ,  a  pół  polskie,  jak : 
slodhosty;  do  takicłi   też    należy  zaliczyć  wyraz:   ohracz,  ze 

Rozprawy  Wydz.  filogogicz.  T.  XIII.  39 
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wzgK^  lii  na  końcowe  ć  (es)  ;  3)  czysto  polskie,  jak :  gospodze 
wądole,  słodka  i  t.  p. 

W  końcu  zamieszcza  Autor  kilka  uwag  o  stosunku 
tekstu  polskiego  do  łacińskiego  i  czeskiego  i  tu  twierdzi,  że 
poprawną  i  czysto  polską  wersyją  zawiera  tylko  tekst  1-szy 
i  wykazuje  dodatki  w  innych  tekstach  polskich.  Za  najmłod- 
szy uważa  tekst  szósty. 

Prof.  Dr.  Nehring,  w  dziele  swem  p.  t.:  Altpolnische 
Sprachdenkmdler.  Systemntische  Uehersichł,  Wilrdigung  und 
Texte.  Ein  Beitrag  zur  SlaviscJien  Philologie,  Berlin  1887,  na 
str.  173 — 175  traktuje  o  hymnie  Salve  Begina  w  polskim 
przekładzie.  Po  wyliczeniu  tekstów  prof.  Nehring  podaje  re- 
konstrukcyją  zdefektowanego  jakoby  tekstu  w  rękopiśmie  Bi- 
blijoteki  Jagiellońskiej,  Nr.  1299;  a  następnie  porównywa  tekst 
Przeworszczyka  z  trzema  tekstami  czeskimi  z  XIV.  i  XV.  w., 
a  mianowicie  z  rękopismem  z  XIV.  w.  Biblijoteki  Uniwersy- 
tetu Praskiego  XVII.  F.  30 ;  z  rękopismem  z  XV.  w.  Biblijo- 
teki Ossolińskich  we  Lwowie;  i  z  rękopismem  Biblijoteki 
Wrocławskiej,  także  z  XV.  w. 

III.  Z  przytoczonych  tekstów  znam  oryginały  rękopiś- 
mienne tylko  4.  (Bibl.  Jag.  1299)  i  5.  (w  Modlitwach  Wa- 
cława). Co  do  tego  ostatniego  sprostować  wypada  twierdzenie 
Dra  Bobowskiego  (1.  c.  str.  52),  jakoby  w  nim  nie  było  odda- 
nego po  polsku  łacińskiego  wyrazu  dulcedo.  Przeciwnie,  i  w  Im 
i  w  2m  Wydaniu  tego  zabytka  najwyraźniej  stoi  ^^slodkosczi'-^ . 

Inne  rękopismy,  t.  j.  1,  2,  3,  6  i  7,  nie  są  dostępne 
a  nawet  nie  wiadomo,  gdzie  się  niektóre  z  nich  znajdują. 
Przypuścić  jednak  należy,  że  nie  wszystkie  wiernie  zostały 
odpisane.  Tak  n.  p  w  odpisie  Gołębiowskiego  1-ym,  pomi- 
nąwszy już  błędne  tway,  zamiast  twoy,  z  pewnością  twierdzić 
można,  iż  forma  acc.  plur.  zaimka  one  {one  tway  (hvoy)  nii- 
łoszerdne  ocń  =  illos  tuos  misericordes  oculos)  w  wieku  XV., 
a  tym  bardziej  na  początku  tego  wieku,  jest  absolutnie  nie- 
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możliwa    i    niu.siala    brzmieć:    ony^),    jak    w    innych    ręko- 
pismach. 

Bliżej  zastanowić  się  musinay  nad  tekstem  4m.  Dr.  Wł. 
WiSŁOCKi  odczytał  go  i  wydrukował  w  Katalogu  Rękop.  327, 
jak  następuje :  „Zdrowa  crolewno^  mathJco  myloszerdza,  zy- 
woth  szJotlicoszczi  y  nndzeya  nasza,  zdroica  h  thobe  loolamy 
ivy  no  w  ednic  z  i*  szynowe  Yeioyni  k  thobe  wszdichami 
IV  yi^czy*  placztfc.  icezrzy  czo  cole,  szlesz"^  a  thego  dla 
rzecznicie*  nasza  a  m y  tlitvogij  myloszerny ...  miska  ablogo- 
szlaivonij  oioocz  zywotha  fhwego  nam  po  they  tho  puszczy 
ivkaszi*,  o  myloszczhoa,  o  dobrothlywa,  o  szlothka  panno 
Maria,  Amen. 

Prof.  Nehring  (1.  c.  173 — 4)  sądzi,  że  tekst  ten  jest 
zepsuty;  powiada  on:  „Der  Krakauer  Text  verdient  trotz 
seiner  Yerderbtheit  ivegen  des  verhdltnissmdssigen  Alters 
Beachłung.  Er  ist  an  einer  Stelle  imlieilbar,  ndmlich  gegen 
das  Ende :  a  my  thioogy  myloszerny  . ..  męka ,  ivo  die 
anderen  Texte  haben:  one  (zapewne  cny!)  Ttve  miło- 
s  i  erdne  oczy  k  nam  obróć  i  a  Je  zusa".  Dalej  Prof. 
Nehring  podaje  rekoustrukcyją  tekstu,  w  transkrypcyi  z  no- 
woczesną ortografiją,  jak  następuje: 

Zdrowa  królewno,  matko  miłosierdzia,  żywot,  słodkość 
i  nadzieja  nasza.  Zdroica,  k  tobie  loołamy,  wypotciednicy 
synoicie  Jewini,  k  tobie  lozdychamy  tuyjąc  i  płacząc; 
ioeźrzy  na  podole  słez,  a  tego  dla,  rzecznice  nasza,  ony 
tivoi  miłosierny  oczy  k  nam  obróci,  a  Jezusa  błogosławiony 
oivoc  żyicota  tzuego  nam  po  tej  to  puszczy  ukazy,  o  miłościwa, 
o  dobrotliiva,  o  słodka  panno  Maria,  Amen. 


*)  Temata  twarde  zaimków  mają  w  języku  starop. ,  jeszcze 
w  w.  XVI.,  formę  na  y :  ty,  ony.  Forma  ta  zachowała  się 
w  przysłowiu:  „Kiedy  wleziesz  między  lorony,  musisz 
krakać  jak  i  ony". 
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Przyznać  trzeba,  że  Prof.  Nehring,  posiłkując  się  innymi 
tekstami,  nadspodziewanie  trafnie  poj)rzywraeał  błędnie  odczy- 
tane przez  Dr.  Wisłockiego  ustępy.  Jednakże  odtwarzania 
tekstu  i  stawiania  hipotez  o  jego  możliwem  brzmieniu  nie  ma 
najmniejszej  potrzeby,  w  obec  tego,  że  tekst  rękopismu  od  po- 
czątku do  końca  z  łatwością  da  się  odczytać.  Jest  on  zupeł- 
nie poprawny,  w  ogóle  nie  różni  się  od  innych  przekładów 
i  jest  wiernym  tłumaczeniem  łacińskiego  oryginału,  jak  można 
się  przekonać  z  następującego  zestawienia. 


Salve  Regina,  mater  mi- 
sericordiae,  vita,  dulcedo  et 
spes  nostra  salve!  Ad  Te 
clamamus  exides  filii  Hevae. 
Ad  Te  siispiramus  gementes 
et  fientes  in  hac  lacrymarum 
valle.  Eja  ergo  Advocata 
nostra,  illos  Tuos  misericor- 
des  octdos  ad  nos  converte, 
et  Jesum,  hmedictum  fructimi 
vcntris  Tui,  nobis  post  hoc 
exilium  ostende.  O  clemens, 
opia,  o  didcis  Virgo  Maria! 
Amen. 


Zdrowa  crolewno,  mathJco 
myloszerdza,  zyivoth,  szloth- 
coszczi  y  nadzcyu  nasza 
zdrowa,  |  k  Thobe  tvolamy 
wypoiviedniczi  szynowe  ye- 
winy.  K  Thobe  iczdichami, 
llJcayccz  y  placz^cz  \  w  them 
tlio  dole  szlesz.  A  tliego 
dla  rzecznicze  nasza,  ony 
thioogy  (bez  ')  myloszerny 
oczi'^)  k  nam  obroczy.  \  A 
yeszusza  blogoszlawony  owocz 
zytvot1ia  Thtcego  nam  po 
they  tho  puszczy  tokaszi.  O 
myloszcziwa,  \  o  dobrothly- 
iva,  o  szlothka  Panno  Maria. 
Ame. 

Tu  jeszcze  zauważyć  należy,  iż  nie  zgadzamy  się  z  Prof. 
Nehringiem  co  do  wykładu  formy  słodkości  (dulcedo). 
W  transskrypcyi  swej  tekstu  Biblijoteki  Jag.  Prof.  Nehring 
pisze:  słodkość  i  dodaje:  (so  lese  ich  szlothcoszczi,  dem 
lałeinischen  Original  dulcedo  entsprechend).  Tymczasem  tu 


*)  Wyskrobano. 
'^)  Nad  wierszem. 
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wyrazy:  mater  misericordioe ,  vita,  dulcedo  et  spes  nostra, 
jako  przydawki  do  vocativn  Salve  Regina,  są  również  poło- 
żone w  przypadku  5,  wołającym;  a  więc:  słodkości,  jako  rze- 
czownik z  tematem  na  ?,  jest  formą  prawidłową.  Dr.  Bobow- 
ski (1.  c.  51)  także  słusznie  uznaje  wyrazy  wyżej  przytoczone 
za  vocativy. 

Czy  by  nie  należało  czytać  wypowiedniczy  synowie,  to 
jest  wyraz  ten  uważać  za  przymiotnik  w  nom.  pi,  do  nom.  sg. 
ivypowiedniczy,  d,  e,  nie  zaś  tvypoiviednicy,  t.  j.  jako  rzeczow- 
nik do  nom,  sg.  icypoioiednih  (exul),  jak  czyta  Prof.  Nehring, 
nie  chcę  rozstrzygać.  Inne  teksty  polskie  mają  tu  przymiotnik : 
wygnani,  icygnane,  wypoioiedni.  Dr.  Bobowski  (1.  c.  51)  myli 
się,  sądząc,  iż  lekcyja  tcypowedniczi  synoive  tekstu  4.  jest  błę- 
dem, zamiast  wypoioedeni ;  w  rękopiśmie  rzeczywiście  znajduje 
się  ivypoivedniczy,  i  jak  to  z  powyższego  wypada,  błędu  tu 
żadnego  niema.  W  ogóle  uwagi  Dra  Bobowskiego  o  rzekomo 
skażonych  ustępach  tekstu  4.,  w  obec  tego,  cośmy  wyżej  po- 
wiedzieli, nie  mają  znaczenia. 

Na  tejże  str.  51  Dr.  Bobowski  utrzymuje,  iż  w  3  i  4 
tekście  znajduje  się  kombinacyja  genetivu  i  accusativu  (przyp, 
2.  4.)  w  wyrażeniu:  blogosdavyonego  ovocs;  jest  tak  w  isto- 
cie, ale  tylko  w  tekście  3.,  nie  zaś  4, ;  gdyż  tu  stoi  wyraźnie : 
a  yessusza  hlogoszlaivony  owocz  t.  j.  dosłownie  z  łac.  Et  Je- 
sum  benedictum  fructuin.  Jeszcze  jedno  twierdzenie  Dra  Bo- 
bowskiego (str.  53),  jakoby  tylko  tekst  1.  ze  znanych  dotąd 
był  poprawną  i  czysto  polską  wersyją  oryginału  łacińskiego, 
zmodyfikować  należy  o  tyle,  że  także  i  tekst  4.  (Bibl.  Jag.) 
również  jest  wiernym  tlomaczeniem  łaciny,  gdyż  wyraz  ^vy- 
poiviedniczy  może  być  tak  dobrze  rodzimy  polski,  jak  i  przy- 
swojony z  czeskiego. 

IV.  Do  omówionych  wyżej,  już  ogłoszonych  tekstów 
polskich  pieśni  Sahe  Regina  z  w,  XV.,  przybywa  jeszcze 
jeden,  w  rękopiśmie  Biblijoteki  Instytutu  Ossolińskich,  zapisa- 
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nym  u  Dra  W.  Ki^trzyńskiego  w  Katalogu  Rękopismów  ^) 
pod  Nr.  379.  Kodeks  papierowy  in  folio.  Kart  322,  Papier  ma 
znak  wodny:  głowę  wolową  zupełnie  taką  sarnę,  jaka  się 
znajduje  na  papierze,  na  którym  pisany  jest  rękopism:  Liber 
colloąuiorum  Craconiensium  z  r.  1458,  w  zbiorze  Dra  Fr. 
P1EKOS1Ń8KIEGO.  Oprawa  jest  stara,  z  desek  dębowych,  skórą 
powleczonych.  Wierzchnia  okładka  jest  od  góry  do  dołu  na 
dwoje  rozłupana.  Na  grzbiecie  znajdują  się  poprzyklejane  dla 
wzmocnienia  oprawy  paski  pargaminu.  Również  ważkie  prążki 
pargamiuu  użyte  są  przy  zszywaniu  zeszytów  w  środku  rę- 
kopismu.  Szczątki  te  zasługują  na  uwagę  z  tego  względu,  iż 
pochodzą  z  jakiegoś  zabytka  cerkiewno  słowiańskiego'^). 

Rękopism  zawiera:  1)  Jacohi  de  Yoragine  Sermones  do- 
minicales  1—250.  Na  k.  130  znajduje  się  nota:  Explicit  pri- 
mus  liber  Jacobi  de  Yoragine  finitus  per  manus  cujusdam 
anno  Domini  M'  CCCC  XXX  YIIP  etc. 

2)  Sermones.  K.  261 — 314.  Na  czele  kazań  znajdują  się 
lekcyje  ewangelii,  śród  których  są  glossy  polskie  i  łacińskie. 

3)  Mathiae  episcopi  Fremisliensis  Constitutiones  ecde- 
siae  Fremisliensis ,  z  r.  1415.  K.  314 — 318.  Uroczystości  odpra- 
wiane w  dyjecezyi  przemyskiej,  318*— 318^  Rubrycela 
przemyska  319"— 32 P. 

4)  Wiersze  o  miesiącach;  porządek:  Februarius,  Janu- 
arins,  Marcius,  Aptrilis,  Mayus,  Junius,  Augusłus,  Julius, 
September,   October,  November,  Decembrr  318'' — 319. 

5)  Na  ostatniej  3'22''  karcie  rękopismu,  pismem,  o  ile 
sądzić  można,  późuiejszem,   niż  cały  rękopism,  znajdują  się: 


^)  Dr.  W.  Kętrzyński.  Katalog  Rękopismów  Biblioteki  Zakładu 
Narodowego  Imienia  Ossolińskich.  2  t.  Lwów  1881  — 188G. 

^)  Patrz.  L.  Malinowski.  Wiadomość  o  szczątkach  Ewangelii 
Cerkiewiio-słowiańskiej  pisma  ruskiego,  w  rękopiśmie  Nr. 
1^79  Biblijoteki  Instytutu  narodowego  im.  Ossolińskich  we 
Lwowie,  liozpr.  W.'filol.  Ak.  Urn.  T.  XIIL 
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tekst  polski  Saha  rcgina;  poniżej  mieści  się  po  łacinie  Pafer 
nosłer  i  Ave  Maria.  Pozdrowienie  anielskie  kończy  się  wy- 
razami :  et  bencdicłus  Jructus  ventris  tui  ihus  xe  ame.  Dalej 
idzie  po  polsku  Credo;  następnie:  Aue  regina  celorum  ,  ane 
domina  angeloru,  Salue  radix  sancta,  \  ex  qua  wiido  lt(x  est 
orła;  a  dalej:  Dne  ihu  xpe  no  su  digmis:  w  końcu,  innym, 
drobnym  i  nieczytelnym  pismem,  łaciński  ustęp  z  św.  Ambro- 
żego, treści  moralnej. 

Tekst  Salve  Regina: 

olewno,  matJiko  mylosclierdsa,  zywoth,  slotTikosczy 

y  nadzeya  nascha,   szdrowa,  \ wygnany   sinotue 

yewiny,  Jctobye    wzdichami,  Ucnyancz  y  placzącz  na    them  \ 

Y)  padole]    owa  przetho,   pomoczmczo   nascha,    ony 

thwoye  miloscJierdne  oczy  |  .  .  .  .  ohroczi  •  •  .  *)  yesucrista, 
hlogoslawonego  owocza  z'yivota  thwego  nam  potemto  \  .  .  gnan 
.  .  v]caz.  o  mylosczitoa,  o  lasJcatva,  o  slołhJca  mai'a,  ame.  \ 

Tekst  Credo: 
.  .  er  za   w   boga  ocza   tvschechmogaczego,   stJncorziczela   neba 

y   zeme,  j  w  yesucrista,  syna  \ dzynego,  pana 

naschego,  yen  scha  yest  poczal  z    ducha   schivatego,   naro-  \ 

a  z  maryey  dzcwicze,  czyrpal  poth  ponskim  pylatem, 

wkrzyzowan,  | y  pogrzeban;  stąpyl  do  peJcel,  trzeczy 

dzen  zmartwych  wstał,  wstąpił  |  .  .  .  ebossa,  schedzy  na  pra- 
wiczy  boga  othcza  wschechmogaczego,  odyand  |  •  •  •  dze  san- 
dzycz  z'ytvich  y  martlncich ;  lucrzą  iv  ducha  swantego,  sicanta  \ 

ew    krzeszczyiansJca ,    swatich   opcz"wane,    grzechom 

othpusczene,  czala  |  .  .  .  .  tJuvich  wstanę  y  wckuy  zywołh 
ame.  \ 

VI.  W  celu  określenia  stosunku  tekstu  Sahe  Regina 
w  kodeksie  Nr.  379  Biblijotcki  Ossolińskich  do  znanych  już 
tekstów,  zwrócimy  tu  uwagę  na  niektóre  właściwości:  1)  gra- 


')  Skaza  w  pergaminie. 
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fiki  i  pisowni ;  2)  niektórych  zjawisk  fonetycznych ;  3)  mor- 
fologicznych;  4)  zjawisk  z  zakresu  składni  i  5)  z  zakresu 
słownika  (użycie  wyrazów). 

i)    z  zakresu  grafiki  i  pisowni. 

Na  oznaczenie  samogłosek  nosowych  nie  masz  w  tekście 
Ossolińskich  znaku  (),  tylko  a :  sclia,  poczal,  schwatego,  wstą- 
pił, loszechmogaci^ego]  ą:  tcersą,  placzącz ,  słąpyl ;  an:  Ika- 
yancz,  odyand,  sandzycz,  sicantego,  swanta. 

Jeżeli  pominiemy  tekst  Przeworszczyka,  który  zachował 
przeważnie  brzmienia  czeskie:  Ikagicze,  placzicze,  obok:  wą- 
dole, nie  wchodzi  więc  w  rachubę,  to  się  okaże,  że  tekstowi 
5.  i  6.  brak  także  znaku  ();  pozostałe  zaś,  t,  j.:  1,  2,  3,  4, 
mają  formy :  Ikayocz,  llkayccz,  placz(}cz,  obok :  orądotonycze 
(3).  Pod  tym  więc  względem  tekst  Oss.  zbliża  się  do  6.  i  6. 

Do  oznaczenia  spółgłoski  ś  użyto  tu  grupy  sch,  w  Salve 
Regina:  myloscherdsa ,  miloscherdne;  w  Credo:  schwatego^ 
schedzy,  scha;  obok  sioantego,  swatich.  Podobnież  spółgłoska 
ś  oznaczona  tu  została  przez  tę  sarnę  grupę  sch,  w  Sahe 
Hegina:  nascha;  w  Credo:  icsclieclimogaczego.  Właściwość  ta 
obca  jest  innym  tekstom,  które  wyrażają  ś  przez  s,  sz  i  szi: 
miloszerdza  (1),  myloszierdza  (Modlitwy  Wacł.),  miloscrne 
(ibid.);  s  przez  sz:  nasza,  lub,  jak  tekst  Przeworszczyka, 
na  sposób,  właściwy  zabytkom  staroczeskim,  przez  ssy: 
nassye,  gezissye. 

2)    Z  zakresu  fonetyki. 

Yentris  tnii 

Forma  łhiuego  we  wszystkich  tekstach  jest  ściągnięta, 
z  wyjątkiem  3.,  który  ma  łhicoyego. 

Tuos  .  . .  octdos. 

Forma  ticoji  zachowała  się  w  tekście  Im,  2m  (tliicoy) 
i  4m  (thwogy) ;  twoje:  w  om  (twoie)  i  H-m  (thtvoye);  twe: 
w  3m  {thwe),  6  {tve)  i  7  {ttlme). 
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Imperativy  conocrte  i  ostende  w  największej  części 
tekstów  polskich  są  oddane  przez  formy  na  i:  obroczi,  uka- 
s.ii,  vlMzi.  Tekst  8  ma  ohrocsi,  lecz  druga  forma  jest  już 
skrócona:  vhaz.  Teksty  6  i  7  mają  formy  bez  i',  obrocz, 
obraca,  nJcass,  ukasz,  wJcaz. 

Misericordes. 

Wyraz  ten  po  polsku  oddano   przez  przym.  miłosierny. 

Jedne  teksty:  8,  1,  3  i  7,  mają  ten  wyraz  ze  spółgłoską 
d:  mUoscherdne,  miloszerdne,  mylosrdne  (8);  w  ,innycli  wy- 
raz ten  jest  bez  d:  milosenie  (5,  6),  miloszerny  (2,  4). 

3)    Z  zakresu  deklinacyi 

illos  tuos  misericordes  ocidos. 

Tekst  8.  tłumaczy :  owy  tJmoye  mUoscherdne  oczy. 

illos.  Co  do  formy  zaimka  ony,  to  wszystkie  teksty  się 
zgadzają.  Tekst  1.  wprawdzie,  jak  już  zauważyliśmy,  ma  tu 
niemożliwą  na  wiek  XV.  formę  deki.  złożonej  one.  Uważam 
ją  za  błąd  odpisującego. 

tuos.  Tekst  8.  ma  thtvoje,  jak  5  (tiooie)-,  jest  to  acc. 
plur.  deklinacyi  zaimkowej  tematów  miękkich,  stsł.  tvoję. 
Teksty  3,  G  i  7  mają  thwe,  thve;  są  to  te  same  formy  acc. 
plur.,  tylko  ściągnięte.  Tekst  1.  ma  thtvny,  błędnie  zam. 
thvoy ;  2.  thtooy,  4.  thiuogy.  Czytać  należy  tvoji.  Jest  to  forma 
acc.  dual. 

Końcówka  y:  miloszerny.,  w  2.  i  4.  tekście,  jest  właściwą 
deklinacyi  rzeczownikowej  w  acc.  pi.;  Dr.  Bobowski  (1.  c. 
51)  niesłusznie  uważa  tę  formę  za  błędną,  spowodowaną 
przez  formę  ony.  Inne  teksty,  t.  j.  8,  5,  1,  3,  6,  7,  mają  koń- 
cówkę e,  podług  deklinacyi  złożonej :  mUoscherdne,  miloszerdne, 
mUoserne. 

Uozprawy  WyU/..   lilogogicz.  T.   XIII.  40 
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4)    Z  zakresu  składni. 

Et  Jcsum,  benedidum  frucłum  ventris  tui. 

Tu  wyrazy  „hencdicłum  frucłum^^  ną  supiiozycy ją  wy  10,7.11 
„Jesum^^.  Tylko  dwa  teksty  polskie,  t.  j.  1.  i  4.,  oddają  to 
dokładnie  przez  acc:  a  Jesusa  hłogosłaiviony  owoc  żyivota 
ttuego.  W  innych,  jak  3,  5,  6  i  7  odniesiono  przymiotnik 
bhgosimuionego,  (pozeJmaneho)  do  poprzedzającego  rzeczow- 
nika Jesusa,  nie  zaś  do  następnego  owoc]  brzmi  więc  ten 
ustęp  w  tych  tekstach :  A  Jesusa  błogosławionego  owoc  żywota 
twego  (twojego),  (ajeśiSie  posehnaneho  jjlod).  Nakoniec  w  tek- 
ście 2.  i  8.  zrozumiano  rzeczownik  a  Jesusa  (Jesu  Clirysta)  jako 
genet.  i  zgodzono  z  nim  appozycyją:  błogosławionego  oiooca. 

5)    Z  zakresu  słownika. 

Salve  Regina. 

Tekst  8.  ma  [Krjolewno,  a  więc  zgadza  się  co  do 
tego  wyrazu  z  tekstami  1,  2,  3  14;  różni  się  zaś  od  5., 
który  ma  Kroloica,  i  od  G. ,  gdzie  jest  Krolowna,  t.  j.  ten 
sam  wyraz,  tylko  w  innem  brzmieniu  fonetycznem,  innej  pi- 
sowni i  formie.  Tekst  7.  ma  gospodse. 

Et  Jesum. 

Tekst  8.  wykłada  przez  yesu  crista]  różni  się  więc  od 
wszystkich  innych,  które  mają  a  Jesusa;  tekst  7.  ma: 
a  gezissye. 

Virgo  Maria. 

Rzeczownik  nirgo  w  tekstach  1,  3,  6  oddano  przez 
dziewica,  dziewice  ipoc.),  w  innych  przez  panno.  W  tekście 
7.  i  8.  wyraz  ten  opuszczono. 

Advocata  nostra. 

Tekst  8.  oddaje  to  przez  pomoczniczo  nasza;  forma 
vocativu  jest  późna,  zamiast  pierwotnej :  pomocnice.  Żaden 
inny   tekst   tego   wyrazu    nic   ma;    w    3.    tekście  jest:    orą- 
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dotvnycze\  inne  mają:  rzecsnicze   (2,  4  i  7);    rzecznicza   (5); 
rzeczniczko  (1  i  6). 

Pierwotny  tekst  łaciński  miał  brzmienie :  Salve  liegina 
misericordiae ;  dopiero  później  dodano  wyraz  mater  (Bo- 
bowski 1.  c.  51).  Otóż,  tylko  tekst  Ossolińskicli  (8)  i  tekst 
Biblijoteki  Jagiellońskiej  (4)  mają  matko  myloscherdza  (my- 
loszerdza);  w  innych  wyrazu  matko  nie  ma. 

Tekst  Ossol.  łacińskie  wyrazy  post  hoc  exilium  oddaje  : 
potem  to .  .  .  gnan ...  t.  j.  tvy gnaniu.  Wyrazu  teg'o  nie  masz 
w  żadnym  innym  tekście;  5.  ma:  ivisczyu,  6.  wypandzeniu; 
wszystkie  inne  exiliiim  wykładają  przez  wyraiz  puszczy,  A  więc 
i  pod  tym  względem  teksty  6,  6  i  8  różnią  się  od  po- 
zostałych, a  przeto  zbliżają  się  do  siebie,  jakkolwiek  tylko 
negatywnie. 

m  kac  lacrymarum  valle. 

W  tekście  8.  jest  to  miejsce  uszkodzone :  na  them  . . .  yj 
padole.  Otóż,  kształt  ostatniego  znaku  (yj)  wyrazu,  który  został 
oddarty,  może  być  szczątkiem  litery  w.  Tekst  2.  ma  tutaj: 
w  thenito  szlezeivem  padole-,  należy  więc  przypuścić,  że 
i  w  tekście  8.  było:  na  them  szlzaioem  padole.  Kękopism 
Biblijoteki  Jagiell.  (4)  ma:  tv  themtho  dole  szlesz. 

O  clemens,  o  pia. 

Teksty  polskie  wykładają  przymiotniki  te  najrozmaiciej. 
Użyte  są  następujące  przymiotniki  w  różnych  kombinacyjach  : 
a)  dobra,  b)  dohrotlkca,  c)  łaskawa,  d)  Intościwa,  slutościwa, 
e)  miła,  t)  milościtua,  g)  miłosirdziwa. 

Teksty:  2  i  4  mają:  o  milościtoa,  o  dobrotliwa. 

Tekst  3:  o  dobrotliica,  o  miłościwa. 

Tekst  1 :  o  milościiva,  o  slutościwa. 

Tekst  6:  o  miłościwa,  o  lutościwa. 

Tekst  7 :  o  dobra,  o  miła. 

Tekst  6":  o  łaskawa,  o  miłościtua. 

Tekst  6^:  o  miłosirdziwa,  zamiast  miłościwa  (?) 

Tekst  8 :  o  miłościwa,  o  łaskawa. 
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Teu  ostatni  zbliża  się  więc  pod  tym  względem  do 
tekstu  6\ 

Wyrazy  Eja  ergo  najrozmaiciej  są  wyrażone  w  tekstach 
polskich. 

Tekst    8  ma  oiva  przeto; 
„         2-:  oiva  zeta; 

„   5  i  6  a  przeto;  7:  ay  p.  to  {aj  irroto,    łub  przeto)-^ 
„         3 :  a  przetosz ; 
„         4 :  a  tJiego  dla ; 
„         1:  ey  misz. 

Jeżeli  przypuścimy,  że  w  tekście  2.  wyrażenie :  oiva  zcto 
jest  zepsute  z:  oiva  przeto,  co  jedynie  dobrze  oddaje  lac. 
ergo,  w  takim  razie  tekst  8  i  2  zgadzały  by  się  z  sobą  pod 
tym  względem. 

VII.  Po  tych  uwagach  przystąpić  możemy  do  określenia 
stosunku  tekstu  Ossolińskich  do  innych  tekstów. 

Tu  zauważyć  należy,  że  spólne  właściwości  pisowni, 
jednakowość  zjawisk  fonetycznych,  a  nawet  tożsamość  form 
gramatycznych  nie  dowodzi  jeszcze  bliższego  związku  ge- 
netycznego między  zabytkami.  Co  najwyżej,  świadczyć  może 
o  tem,  że  zabytki  te  powstały  w  pewnej  jednej  epoce,  że  są 
blizkie  siebie  co  do  czasu.  Tak  n.  p.  brak  znaku  ^  w  tek- 
stach 8,  5  i  6  dowodzi  tylko,  iż  zabytki  te  odnieść  należy 
do  epoki  późniejszej.  Więcej  ma  znaczenia  użycie  tych  sa- 
mych wyrazów  do  wyrażenia  pewnych  pojęć,  a  jeszcze  wię- 
cej świadczą  o  spólności  pochodzenia  zabytków  użyte  w  nich 
jednakowe  zwroty  syntaktyczue,  zwłaszcza,  jeżeli  one  pole- 
gają na  błędnem  zrozumieniu  oryginału. 

Właściwości,  które  wyróżniają  tekst  8.  od  wszystkich 
innych,  są:  1)  użycie  grupy  znaków  sch  do  oznaczenia  spół- 
głosek ś,  .s";  2)  użycie  wyrazu  krysta,  (iezu  krysta,  łac.  Je- 
sumj;  3)  użycie  wyrazu  pomocnico  (advocataJ. 

Spólne  właściwości  tekstu  8.  z  innymi  są: 
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Z  tekstem  1.:  a)  d  zachowane  w  wyr.  milosienhie; 
b)  ściągnięta  forma  twego:,  c)  forma|[pełna  tiooje,  hvoi;  cl)  u^.y- 
cic  wyrazu  kroletvno. 

Z  tekstem  2. :  a)  forma  osiągnięta  Uoego ;  b)  forma  pełna 
twoje,  tivoi;  c)  użycie  wyrazu  croletono;  d)  użycie  wyrazu  sde- 
2ewem,  simtcem  na  oznaczenie  lacrymarum;  e)  oddanie  cja 
ergo  przez  owa  przeto  (oiva  seto);  f)  użycie  wyrazu  łashaiva 
do  wyrażenia  clemens,  pia;  g)  błędne  oddanie  łac. :  et  jesum 
henedictum  fructum  przez :  a  Jezusa  hłogosławioriego  owoc. 

Z  tekstem   ?>.:    a)    zachowanie   d   w  wyr.   milosierdne] 

b)  forma  tiooje,  tiue;  c)  użycie  wyrazu  croleiono. 

Z  tekstem  4. :  a)  forma  ściągnięta  twego ;  obok  b)  nie- 
ściągniętej ttvoje,  tiooi;  c)  użycie  wyr.  crolewno;  d)  użycie 
wyrazu  tnatJco  (mater  misericordiae). 

Z  tekstem  5. :  a)  brak  znaku  na  samogłoskę  nosową 
9;  b)  forma  ściągnięta  twego;  obok  c)  pełnej  twoje-  d)  forma 
ta  ttvoje  ma  końcowe  e,  nie  i]  e)  nie  masz  wyrazu:  puszczy 
na  oznaczenie  łacińskiego:  exilium. 

Z  tekstem  6.:  a)  brak  znaku  9  na  samogł.  nos.;  b)  uży- 
cie formy  twoje,  tive,  z  końcowem  e;  c)  użycie  wyrazu  cro- 
leiono  (hroloiona) ;  d)  „exilium"  nie  wyrażono  przez  puszczy. 

Z  tekstem  7.  (Przeworszczyka) :  a)  zachowanie  d  w  wy- 
razie   miłosierdne;   b)   forma  zaimka:    ticoje   z   końcówką  e; 

c)  brak  wyłożonego   wyrazu  virgo:   (o   dtdcis   virgo   maria 
amen). 

Z  powyższego  zestawienia  wynika  wniosek,  iż  tekst  8. 
najbardziej  zbliżony  jest  do  tekstu  2. ;  mają  one  najwięcej 
właściwości  spólnych,  i  to  takich,  które  przeważnie  odnoszą 
się  do  strony  leksykalnej  i  składniowej. 

VIII.  Na  zakończenie  podajemy  tekst  polski  hymnu 
Salve  Regina  podług  rękopismu  Nr.  379  Biblijoteld  Ossoliń- 
skich, w  transskrypcyi  z  pisownią,  dziś  ogólnie  przyjętą, 
uzupełniając  zarazem  w  nawiasach  wyrazy,  których  braknie 
w  rękopiśmie    w   skutek    uszkodzenia: 
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(Zdrowa  kr)óleivno,  matko  miłosierdzia,  żywot,  słodkości 
i  nadzieja  nasza,  zdroiva  I  {K  Tobie  wołamy)  wygnani  syno- 
wie jewini,  k  Tobie  ivzdychamy,  łkając  i  płaczcie  na  tern 
słzawem  padole.  Owa  przeto,  pomocnico  nasza,  ony  Tivoje  mi- 
łosierdne  oczy  {k  nam  obróci),  (a)  Jezu  Kry  sta,  błogosławio- 
nego owoca  żywota  Twego,  nam  po  temto  {wy)gnan{iu)  ukaż 
O  miłościwa,  o  łaskawa,  o  słodka  Maria  amen. 


łJ 


Wiadomość   o  szczątkach   Ewangelii   cerkiowno- 

słowieiiskiej,    pisma  ruskiego,  w  rękopiśmie 

Nr.  379    J>il)lijotoki    Instytutu    Narodowego   im. 

Ossolińskich  we  Lwowie 

podał 
Lucyjan  Malinowski. 


W  Biblijotece  Ossolińskich  we  Lwowie  znajduje  się  rę- 
kopism  papierowy,  in  folio,  kart  322  liczący,  oznaczony  Nr. 
379,*)  z  datą  1438,  po  łacinie  pisany.  Zawiera  on:  Jacohi 
de  Yoragine  Sermones  dominicales ;  dalej :  Sermones  z  pery- 
kopami ewangelij ;  Mathiae  Ep.  Premisliensis  Constitutiones 
ecclesiae  Premisl.  1415;  Wykaz  uroczystości  w  Dyjecezyi 
Przemyskiej;  Rubrycellę  Przemyską;  Łacińskie  wiersze  o  mie- 
siącach; nakoniec,  na  odwrotnej  stronie  ostatniej  karty  znaj- 
duje się  tekst  polski  pieśni  Salve  Regina ,  Pater  noster  i  Ave 
Maria  po  łacinie,  Credo  po  polsku  i  kilka  drobnych  ustępów 
łacińskich.  '^)    Z  treści  wnosić  można ,  iż  zabytek  ten  pisany 


*)  Dr.  w.  Kętuzyński,  Katalog  Rękopismów  Biblijoteki  Za- 
kładu Narodowego  Imienia  Ossolińskie)!.  2.  T.  Lwów  1881 
—1886. 

')  Porówn.  L.  Malinowski.  Tekst  polski  hymnu  „Sahe  Re- 
gina'^ podług  rękopismu  Nr.  379  Biblijoteki  Ossolińskich 
z  r.  1438,  oraz  stosunek  jego  do  innych  tekstów  z  w.  XV, 
Rozpr.  Wydz.  filolol.  Akad.  Urn.  T.  XIIL 
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był  w  Przemyślu.  Oprawa  jest  stara,  prawdopodobnie  spół- 
ezesna  z  powstaniem  rękopisrau;  składa  się  z  desek  dębo- 
wych, skórą  powleczonych.  Dla  wzmocnienia  oprawy  na 
grzbiecie  naklejono  paski  pargaminowe,  w  dzisiejszym  stanie 
rękopismu  w  części  pooddzierane.  Także  ważkich  prążków 
pargaminowych  użyto  do  zszywania  zeszytów  w  środku  rę- 
kopismu. 

Paski  te  i  prążki  godne  są  uwagi  z  tego  względu,  że 
pochodzą  z  jakiegoś  „Lectionarium"  Ewangelii  cerkiewno- 
słowieńskiej,  z  wieku  XIV ,  a  może  i  XIII ,  jak  z  charakteru 
pisma  wnosić  można.  Z  formatu  prążków  widoczna,  iż  był 
to  kodeks  in  folio,  w  dwie  kolumny,  t.  z  w.  u  stawem  pisany, 
z  czerwonymi  ozdobnymi  inicyjałami.  Pismo  na  paskach,  jak- 
kolwiek zatarte,  czytelne  jest  miejscami,  ale  tylko  z  jednej 
strony;  od  wewnątrz  zostało  zupełnie  przez  klej  zniszczone. 
Niektóre  paski  zostały  pokrajane  w  ten  sposób,  iż  tylko  po 
kilka  liter  pozostało  z  każdego  wiersza  i  sensu  z  nich  dojść 
nie  można.  To  samo  odnosi  się  do  prążków  w  środku  ręko- 
pismu ;  jakkolwiek  tutaj  udało  mi  się  w  kilku  miejscach  dwa 
fragraenta  odczytać  i  określić  ich  pochodzenie.  Byłoby  do 
życzenia,  aby  oprawa  rękopismu,  o  którym  mowa,  mogła 
być  rozebrana,  zwłaszcza,  iż  jest  zniszczona  (jedna  deska  jest 
rozłupana  na  dwoje);  a  wtedy  z  wyjętych  pasków  i  prążków 
pargaminu  dałoby  się  może  złożyć  jakąś  większą  całość. 

Tekst  odczytanych  fragmentów  podajemy  poniżej,  w  ze- 
stawieniu z  odpowiednimi  ustępami  kodeksu  Ostromira. 

1.    Na  pasku  u  dołu  grzbietu  oprawy  znajduje  się: 
Luc.  Vni,  27. 


Kodeks  Ostromira. 

Fragment  Ossolińskie} 

i.            ' 

Ki.  KfttMA  ono  II 

- 

.' 

llll.,\1.lilOV    lUCOKII 

NA 

: 

^f^cMAii^;  r:t^\afkiiiii> - 

.     .     .     ra,\a|niii  - 

• 

CKK,,    CLptTC 

CKoy  II  ofkCTe 

1 

II    MA\ff;i>    IIH- 

II    MOySKL    IG- 

I 
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KkiH  on.  rp.ł-  ,\Min.  (6  rpA- 
\\,  inno  iii.it.  «\:t,  iisne  hmh 

BUCU    on.    \^T1>  RtCTJ    w    Atn. 

MlłlOri,    II    KI.    pli^m  MllOri.    II    KT>    pil . .  . 

Ne  OR.AJiYaaiiie  ca  ii  

K-u  .v()AMi;  110  :r.iiKi;Aiiin  

in.  K7.  rf)0r.i;,v7..  

2.  Na  dwu  paskacli   u  góry  grzbietu  oprawy : 
Luc.  X.  35,  36: 

Kodeks  Ostromira.  Fragment  Ossolińskich. 

35.  H  ii:i  oyTpiiic  

liuib^i    ii^^hi.n.  

AT.KA    C1>()6Bph-  

HHK.A    ;^.ACTI.  ^\^  

Y 

rocTHiii.iiiiKoy,  H  pcYC  iihiiHKoy.  II  pc 

ICMOy    lipil.AC  '  ICMOy    lipilAC  - 

it:ti  ici.ii. :  II  i€<Ke  LAi|ie  ;i:ii  kmi.  h  le . . . 

iipHii<i:;^iiK6Uiii,  .A^ri  ier^\t^  [ii:i;4\ci]i€iuH,  ^'l,'h  Kr^^ii 

KTk^^Kp.AlllA;    CA  liO:^KpLAI|IIO    CA 

Ki:;^.lMk    Tli.  &,\.1l.ll>    TH. 

36.  K7.T0    OIT.O    OTl.    1%y\^  KTO    OIT.O    TT.,VT. 

TpHii   r.i\ii:i:kiiiiii  ipHH   raii:i;iiii\t.  . . . 

MI.IIIITI.    Tli    CA    CfJTlI  

Ki.iLi;^i.iiiovovMOV  

B7>    pa^^BOIIIIIIKIJ  ;  

3.  Na  prążku  przed  kartą  305  znajduje  się  kilka  wy- 
razów z  Luc.  XVI,  25: 

Kodeks  Ostromira.  Fragment  Ossolińskich. 

p6Ye  TRG  AKpajiMi;:  

YA^O,    IIOMAIIH,    UKO  

KlCnpHIA.lT.    i€CH    TU  

BAiiri\n    TKOIA  

KI.    »:HB0TI    TKOICMk  ....'... 

H    Aa:;iipK    TilKO  -  .       .       AA'i;Opk    TAKO- 

Rozpr.  Wyd/.  filolog.     T.  XIII.  41 
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Cbp    UVTtlll(II€TI.    CA,  

A    TU    CTfkiAHkACUlll  

4.  Na  prążku  przed  kartą  31  z  tej  samej  perykopy: 
Luc.  XVI,  31. 

Kodeks  Ostromira.  Fragment  Ossolińskich. 

P6Y6»:6    l€-  

Moy  ai|i€  Moycea  ii                    mt„  (sic)  aipe  moc^a  ii 
iipopoiCL  iienocno^rmat/hTh  

i  t.  d. 

Z  powyższych  zestawień  okazuje  się,  iż  fragmenta  te 
należą  do  perykop  Ewangelii  św.  Łukasza,  a  mianowicie 
z  Rozdz.  VIII,  X  i  XVI.  Ewangelijarz ,  z  którego  szczątki 
te  pochodzą,  był  to  tak  zw.  apraJios,  ułożony  w  lekcyjach 
ewangelij  na  niedziele.  Ze  był  to  zbiór  lekcyj  ewangelij 
wyłącznie  niedzielnych  ,  na  to  dowód  w  tej  okoliczności ,  iż 
urywki  te,  z  różnych  miejsc  rękopisniu  pochodzące,  należą 
wszystkie  do  perykop  ewangelij,  przeznaczonych  na  niedziele, 
a  na  inne  dnie  tygodnia  wcale  ich  niemasz.  Wykazuje  to 
porównanie  z  niektórymi  greckimi  i  starosłowiańskimi  apra- 
kosami:  tak  np.,  w  Ewangelii  greckiej  z  w.  XI.,  w  Biblijotece 
Synodalnej  w  Moskwie,  Nr.  225;  w  Ewangelii  Ostromira 
i  innych,  Ewangelija  św.  Łukasza  XVI,  19—31,  naznaczona 
jest  na  niedzielę  6'«;  Łuk.  VIII,  26—39  na  niedzielę  ()"•; 
Łuk.  X,  25—37  na  niedzielę  S"^  po  Nowem  lecie. 

Właściwości  pisowni  i  języka  ułomków  są: 

*  w  wyr.  MocEA,  Ostr.  Moyceii. 

e  zamiast  u :  cpcie,  Ostr.  ciptie. 

o  w  wyr.  MOCEA,  Ostr.  MoyceA. 

o  zamiast  a:  M7^opi,  Ostr.  AtAi^^ph. 

(ty,  10  zamiast  a;:  mov:i:i>  (i.u\:i:i.);  riiAApiiiicKoy  (riAj^apiiiii>CKA;); 

KU^KpAIJIIO    (k7.>;KPi1I|IA'.). 

o  zamiast  i,:  Ku;^Kpi«i|iio  (Ki^Kpiii|iiv^) 
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1.  opuszczono:  cfieifi  (ci,(»t.t<:)  ;  i.iiion,  (i.njiun.) ;  kto 
(K1.T0);  7,Mi\  (yj^mia). 

I.  opuszczono :  ra^afkiiiicKO^  (rLW^OHiiitCKm);  niiiiiKiiiiM.  (r.Aii:t:i>- 

llllll,V1i) 

a;  zamiast  k,\  :  jMome  (TaKoaij\e). 

HIT  zmiękczone  w  sylabie:  i|iio:  Ko:i^Kf>iii|iio  (ko^k()i:\i|Iav). 

Zaznaczyć  jeszcze   należy   różnicę  w  użyciu   wyrazów: 

N;\  oznaczenie  xtc  fragment  Oss.  ma  ic/^iiiii,  Ostr.  iitkuiI, 
Cod.  Zograph.  eiepi; 

TtpoaSaTraw^cY);.  Oss.  [ii^,\fi]i€mii,  Ostr.,  Zogr.  iifkHii;R,\iiReiiiH; 

a-oow^o).  Oss.  a);^AMk,  Ostr.,  Zogr.  kii^^^i^ii^  ; 

Zdanie,  Luc  .X,  36:  t(c  ouv  touto)v  Ta)v  Tpi(iiv  oox£T  aoi 
-Xrj-{ov  Y£Yov£va'.  ąj-zaj^noc  Ostr.  wykłada :  kt.to  oybo  ott.  TT.Mł 
iftini  r.i\ii:i:i>iiHh  t.ihiiHTh  tii  ca  hmin  Ki>ih\^TJiiovovMuv  kt>  p.i:;r>oii- 
niiKu;,  gdzie  raikkmihh  odpowiada  greckiemu  acc.  sg.  -XY]aiov. 
Zogr.  ma  '.cK|n.iiiii,  także  acc.  sg.  W  ułomku  Oss.  użyto  tu 
nieprawidłowo  gen.  pi.:  r.iAii<i:iiiiM>,  zgadzając  ten  przym.  z  wy- 
razami Tt^-Ł  ipiiH.   Nie  masz  tu  także  przyimka  oti  przy  TWh. 

Tak  losy  samego  zabytku,  użycie  jego  szczątków  w  wie- 
ku XV  do  oprawy  kodeksu,  który  pisany  był  w  Przemyślu, 
jak  i  właściwości  pisowni  i  języka  świadczą,  że  jest  to  zaby- 
tek pisma  ruskiego,  że  powstał  na  Rusi  i  to  na  Rusi  czer- 
wonej. Użycie  oy  zamiast  &  (noyJKiO  może  być  także  właś- 
ciwością serbską;  ale  wyraz  Ko;;K|t:Yąiio  z  literą  o  zamiast  i, 
i  sylabą  i|ih>;  dalej  :i:  w  wyr.  Ti\Ko:t:€,  zam.  TAKoa:Ae,  są  wy- 
łączne znamiona  zabytków  redakcyi  ruskiej. 


o  MIARACH 

MACIEJA  KAZIMIERZA  SARBIEWSKIEGO 


I 
O    ICH    WZORACH 

NAPISAŁ 
3S/r.    S  A.  S- 


Ze  względu  na  miary  ([/.ŚTpa),  w  których  Sarbiewski 
układał  swe  utwory  poetyczne,  należy  podzielić  jego  poezyję 
na  iloczasową  i  na  akcentującą. 

W  obydwu  tych  rodzajach  poezyi  rytm  polega  na  tem, 
że  czas,  wypełniony  słowami  (X£;ic),  dzielimy  na  pewne, 
według  stałego  prawidła  powtarzające  się  grupy  czasu,  wy- 
pełnione zgłoskami,  i  uwydatniamy  ten  podział  przez  to,  że 
w  każdej  takiej  grupie  czasu  jedne  zgłoskę  wymawiamy  sil- 
niejszym głosem  {ictus,  przycisk).  Różnica  zaś  polega  na  tem, 
że  w  poezyi  iloczasowćj  poeta  bierze  za  podstawę  wspo- 
mnianych grup  czasu  naturalny  iłoczas  zgłosek,  a  przyciski 
oznacza  dowolnie,  nie  oglądając  się  przy  tem  wcale  na  akcent 
(accentus)  wyrazów,  podczas  gdy  w  poezyi  akcentującej  poeta 
odwrotnie  zgadza  przyciski  z  akcentami  wyrazów,  a  zgłoski, 
wypełniające  poszczególne  grupy  czasu,  mierzy  dowolnie,  nie 
uwzględniając  wcale  ich  naturalnego  iloczasu.    Podstawą  tedy 
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poezyi  iloczasowej  jest  natnralny  iloezas  zgłosek ,  a  poezyi 
akcentującej  akcent  wyrazów. 

Iloczasową  jest  przedewszystkiem  poezyja  Greków  i  Rzy- 
mian, akcentującą  zaś  poezyja  nowsza.  Por.  A.  Rossbacha 
i  R.  Wb:stphala  „Griechische  Metrik.  Zweite  Auflage.  Leip- 
zig  1868"  §.  1-4. 

Z  utworów  poetycznych  Sarbiewskiego  następujące  na- 
leżą do  poezyi  iloczasowej : 

1)  Lyricorum  libri  IV.  (L.), 

2)  Liber  Eprdon  (Ep.), 

3)  Epigrami  itum  liber  (Epigr.), 

4)  Illustr.  D.  xoa.  Carolo  Chodkiewicz,  gymnasii  Cro- 
sensis  fundatori,  gratiarum  actio  (Gr.  act.), 

5)  Iter  Romanum  (I.  R.), 

6)  In  primo  Stanislai  Kiszka,  episcopi  Samogitiae,  in 
metropolim  suae  dioecesis  adventu  gratulationes  (K.  gr.), 

7)  In  nuptiis  Petri  Triznae  cum  Sophia  Vollovicia  car- 
men (T.  O, 

8)  In  nuptiis  loannis  Rakowski  cum  Cathariua  Euge- 
nia Tyszkievicia : 

a)  Carmen  ad  parentem  sponsae  (R    C.  ad  par.)  i 
h)  Poema  ad  neosponsos  (R.  P.  ad  neosp.); 

9)  In  nuptiis  Alberti  ducis  Radivilii  cum  Anna  Zeuovi 
cia  Idyllion  (R.  Id.), 

10)  Fragmentum  libri  undecimi   Lechiados   (Lech.  XI.), 

11)  In  fuuere  loannis  Rudomina  Dusiatski  et  filii  eius 
Georgii  Elegia  (El.). 

Do  poezyi  akcentującej  należy  tylko  jeden  utwór  tego 
poety  t.  j; 

1)  Silyiludia  poetica. 

Uwaga  1.  Utwory,  podane  pod  1) — 5),  tudzież  Silvi- 
ludia  poetica  przytaczam  według  wydania  Fryd.  Traug.  Frie- 
DEMANNA  „Math.  Casimiri  8arbievii  Poemata  omnia.  Lipsiae. 
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Sumptani  fecit  ac  veuumdat  Georgins  Wigand.  1840".  Jedna- 
kowoż zauważyć  należy,  że  to  wydanie  nie  jest  zupełne  co  do 
Epodów  i  Epigramatów.  Uzupełniają  je  pod  tym  względem 
następujące  2  wydania : 

a)  Rev.  P.  M.  C.  Sarbiewski  e  Soc.  I.  Poemata  ex  vetu- 
stis  manuscriptis  jdeprompta  et  in  unum  collecta.  Yilnae  1757.  i 

h)  M.  C.  Sarbiewski  e  Soc.  I.  Opera  posthuma.  Varsa- 
viae  1769.    To  drugie  wydanie  sporządził  Frauc.  Bohomolec. 

Dla  uzupełnienia  Epodów  należy  wziąć: 

a)  z  pierwszego  wydania: 

a)  ostatnią  strofę  ody:  „Ad  R.  P.  Sylvestrura  Petra- 
sanctam,  S.  I.  (Ep.  19,  w.  61—64,  str.  110)  i 

(3)  Ad  illustrissimum  ac  reverendissimum  Dominum  Ho- 
noratum  Yicecomitem  archiepiscopum  Larissenum  Ode.  (Ep. 
21,  str.  99-103). 

y)  Academia  gloriam  ad  occentum  invitat.  (Ep.  22,  str.  -59). 

h)  z  drugiego  wydania: 

y.)  Odae  in  fuuere  loannis  Rudomina  Dusiatski  et  filii 
eius  Georgii  (Ep    23-27,   str.  40—47)  i 

|3)  Ode:  Salamon  poetice  describens  sponsam  (Ep.  28, 
str.  49—50). 

Dla  uzupełnienia  zaś  Epigramatów  należy  wziąć: 

u)  z  wydania  pierwszego: 

a)  In  arma  patria  Stanislai  Kiszka  (Epigr.  148,  na  2 
stronie  karty  tytułowej  poematu ,  podanego  pod  6), 

(i)  Classis  epigrammatum  (Epigr.  149—171,  str.  20—27), 

y)  In  arma  domus  illustr.  Leonis  Sapietiae  (Epigr.  172^ 
str.  58). 

c)  In  arma  domus  illustr.  loannis  Caroli  Chodkiewicz 
(Epigr.  173,  str.  58), 

£)  Academia   internuntio    Honori   (Epigr.   174,  str.  61), 

C)  Honor  interuuntius  ad  illustr.  sponsos  (Epigr.  175> 
str.  61), 

r^\  Aemula  pietas  (Epigr.   176,  str.  62), 
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3)  Amor  patriae  (Epigr.   177,   str.  63), 

i)  Mutiius  Honor  (Epigr.  178,  str.  63), 

■i.)  Aeiiiulatio  sanctimoniae  (Epigr.   179,  str.  64); 

h)  z  wydania  drugiego: 

a)  In  stemma  Triznarum  et  Volloviciorum  (Epigr.  180), 
str.  71), 

^)  In  stemma  diicis  Radivillii  (Epigr.  181,  str.  71), 

y)  In  nuptiis  Ladislai  Radivillii  cum  Anna  Zenovicia 
Pallas  academica  (Epigr.  182-185,  str.  72 — 74. 

S)  In  insignia  generosae  Kudominarum  domus  (Epigr. 
186—188,  str.  74—75), 

£)  In  funerp  loannis  et  Georgii  Kudominarum  (Epigr. 
189—193,  str.  1  ^78), 

C)  In  nuptiis  loannis  Rakovii  cum  Eugenia  Tyszkievicia 
cmblemata  (Epigr.  194—197,  str.  78—80. 

Uwaga  2.  Ep.  22,  tudzież  Epigr.  172-179,  składają 
poemat  zatytułowany:  Hymenodora  illustr.  sponsis  loanni 
Stanisiao  Sapieha  et  Annae  Chodkieviciae  oblata,  a  Ep.  16, 
tudzież  Epigr.  120 — 126,  stanowią  poemat,  znany  pod  tyt. : 
„Sacra  lithothesis  in  prima  templi  Magnae  Yirgini  Matri  de- 
dicati  erectione  a  patribus  Collegii  Crosensis  Soc.  I.  liberalitate 
illustr.  loannis  Caroli  Chodkiewicz  fundati  auspicio  celebrata. 

Uwaga  3.  Utwór,  ])odany  pod  6),  przytaczam  według 
wyżej  podanego  wydania:  Yiłnae  1757,  a  utwory,  podane 
pod  7)  —  11)  według  wydania  Franc.  Bohomolca:  Varsaviae 
1769. 

Ponieważ  podstawy,  na  których  się  opiera  poezyja  ilo- 
czasowa  i  akcentująca  są  zupełnie  różne,  dlatego  oddzielnie 
traktować  będę  miary  obydwu  tych  rodzajów  poezyi,  a  mia- 
nowicie przedstawię  uasamprzód  miary  poezyi  iloczasowej, 
a  następnie  miary  poezyi  akcentującej. 
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(JzeSC    1. 
O  poezyi  iloczasowej. 

§.  1.  Za  wzór  miar,  w  których  Sarbiewski  napisał  swe 
utwory,  należące  do  poezyi  iloczasowej,  służyły  mu  miary 
poezyi  rzymsl^iej.  W  niniejszej  rozprawie  starać  się  będę 
przedstawić  te  miary  systematycznie  i  wykazać,  którego  poetę 
rzymskiego  Sarbiew^ski  w  każdej  z  nich  naśladował,  tudzież 
uwydatnić,  jakiego  rodzaju  było  to  naśladownictwo. 

Zanim  przystąpię  do  rytmiki  w  poezyi  iloczasowej  Sar- 
BiEWSKiEGO,  t.  j.  do  rozbioru  stóp,  szeregów,  wierszy  i  t.  d., 
dotknę  nasamprzód  kilku  kwestyj  z  zakresu  metryki  właści- 
wej, a  mianowicie  mówić  będę  o  iloczasie  niektórych  wyra- 
zów, o  tak  zwanej  synkopie  (gjyxo-y^),  o  synizesie  (auvi!^r/Gic), 
o  przejściu  samogłosek:  „i"  i  „u*'  w  „i."  (jod)  oraz  w  „v" ; 
jak  również  o  rozziewie,  tudzież  o  środkach,  służących  do 
jego  uniknięcia 

AJ    O  iloczasie. 

§.  2.  Nasamprzód  przytoczę  tu  te  wyrazy,  które  znaj- 
dują się  u  Sarbiewskikgo,  a  których  nie  posiada  łacina 
lilasyczna  i  oznaczę  ich  iloczas. 

a)    Wyrazy,  klasycznej  łacinie  zupełnie  obce. 
a)  Imiona  lułasne. 

Acaron,  onis  (L.  IV;  7,  12). 

Adalbertus,  i  (R   P.  ad  neosp.  224). 

Albertus,  i  (Ep.  21,  114;  Epigr.  103,  1). 

Aloysius,  i  (Aloysius:  Epigr.  70,  19,  37,  57;  78,  8;  Aluysius: 

Epigr.  36,  3;  47,  9). 
Alphousus,  i  (Ep.  21,  43). 
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Americc,  es  (L.  I.  3,  56;  TV.  9,  4;  Epigr.  80,  7). 

AinoricT,  orum  (L.  II.  11,  18). 

Andóyerpri,  ae  (L.  III.  29,  23). 

Anguilluria,,  ae  (Ep.  1,  62). 

Ardiilio,  onis  (Epigr.  100,  1). 

AriiiiTnus,  i  (L.  III.  23,  1).  U  w.  Jest  to  nazwa  osoby  (Ju- 
lius  Ariininus).  W  klasycznej  łacinie  mamy  Arlminus, 
i,  m  jako  nazwę  izeki  w  Umbryi.  Por.  Totius  latini- 
tatis  Lexicon  opera  et  studio  Aegidii  Forcellini  a  Jo- 
sepho  Furlanetto  auctum  atque  emeudatum  ciira  et  stu- 
dio Yincentii   le  Vit.  Prati  1858— 188G. 

Austriacus,  a,  um  ."^.pigr    75,  8). 

Badach  (Epigr.  112,  5). 

liaraberga,  ae  (I.  R.  179). 

Barbćrinus,  i  (L.  III.  15,  10). 

Bellarmlniis ,  i  (Epigr-  73,  2,  24). 

Benelus,  i  (L.  IV.  9,  29). 

Besdanum,  i  (?  Ep.  3,  56). 

Birfita,  ae  (K.  gr.  533). 

Boelmannus,  a,  um  (L.  III,  29,  119) 

Boleslaus,  i  (L.  IV.  38,  51). 

Bollandiis,  i  (L.  III.  29,  26). 

Bolsanum,  i  (I.  R    193). 

Borgia,  ae  (Ep.  1,  16;  Epigr.  78,  50). 

Borussus,  i  (L.  IV.  4,  62;  8,  63;  Ep.  18,  15). 

Borussus,  a,  um  (L.  IV.  8,  3). 

Braccianum,  i  (Ep.  1,  7).  Uw.  Saalfeld  (Deutsch-lateinisches 
Handbiichlein  der  Eigennahmen.  Leipzig,  1885)  podaje 
błędnie  Braccianum. 

BrOcus,  i  (Ep.  13,  16).  U  w.  Jest  to  nazwa  wioski  (Brok). 
W  klasycznej  łacinie  mamy  Brocus,  Broccus  i  Brocclius 
jako  imię  osoby. 

Bugus,  i  (Ep.  15,  9,  13,  21). 

Buquoiu8,  i  (L.  IV.  9.  64). 

Rozprawy  Wydz.   filologicz.  T.   XIII.  42 
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Cadaniis,  a,  uni  (L.  IV    1(5,  27,  Ep.  6,  123). 

Caracas,  ae  (L.  IV.  4,  78). 

Carolus,  i  (Carolus:  Ep.  IG,  29,  44;  Epigr.  71,  2;  72,  2,  4 
81,  11;  120,  4;  124,  1;  129,  2,  7;  130,  2,  8;   138,  1 
1.39,  1;    141,  5;  143,  2,  6,  8;  144,  3;    145,  3:  174,  8 
K.  gr.  365;   Carolus:   L.  II.  20,   43;   III.  27,   32  (bis), 
42;   Ep.  18,   29;   22,  25;   Gr.  act.  60,    156,    165,    167 
(bis),  168,  281,  340,  376,  393,  402;  Epigr.  80,  11;  139^ 
6;  145,  3). 

Carroduniim,  i  (L.  III.  29,  16). 

Casimiriis,  i  (L.  II.  20,  43). 

Castilion,  onis  (Epigr.  42,  2). 

China,  ae  (Ep.  5,  153,  154). 

Chinicus,  a,  um  (Epigr.  50,  10). 

ChodkievIc  (Epigr.  71,  7). 

ChodkieYiciiis ,  i  (Gr.  act.  19).  * 

Chodkieyicius,  a,  um  (Epigr.  120,  2;  123,  2;  126,  7;  K. 
gr.  532). 

Chodkievlciades,  ae  (Gr.  act.  6,  68,  129, 137,  336,  395,  409, 
K.  gr.  366). 

Chodkieyicianus ,  a,  um  (Epigr.  80,  2;  125,  9). 

Chodkicyicaniis,  a,  um  (Eigr.  97,  12). 

ChodkicYicias ,  adis  (Epigr.  177,  3).  U  w.  We  wydaniu:  Li- 
psiae.  1840.  czytamy  Chodkiiiwicius ,  Chodkićwiciades, 
ChodkćYlc,  Chodkeylcianiis  (Epigr.  80,  2),  Chodkevi- 
canus;  wydanie:  Romae,  1643,  opuszcza  wszędzie  „i". 

Chrysoes,  etis  (?  K.  gr.  363). 

CltoYianiis,  a  um  (K.  gr.  531). 

Cosmicus.  i  (Epigr.  64,  1). 

Cretinga,  ae  (K.  gr   532). 

Crosenta,  (Gr.  act.  71,  153,  206,  240;  K.  gr.  528). 

Crosl,  orum  (Crosi:  Gr.  act.  2;  Crosi:  Gr.  act.  243,  245 
(bis)  246). 

DTcrixius,  i  (?  L.  III.  29,  51). 
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DnbissH,  ae  (K.  gr.  214). 

I)zcvdula,  ae  (Lech.  XI.  134).     U  w.  Wyd.  Yarsayiae.  1769. 

ma  Dzzewonia. 
Erapńsa,  ae  (L.  III.  16,  33). 
Enochrus    (ós),    i    (Enochros:    K.    gr.    353;    Enochrus:    K. 

gr.  36C). 
Ernestus,  i  (L.  III.  26,  23,  29). 
Eyerardfis,  i  (Epigr.  78,  49). 
Farnesianus ,  a,  um  (I.  R.  263). 
Ferdinandus,  i  (L.  II.  12,  3  i  4;    23,  16  i   16;    IV.  38,  68; 

Ep.  20,  30). 
Ferdinandianus ,  a,    '.m  (L.  II.  17,  11). 
Ferrara,  ae  (L.  IV.  9,  55), 
Franciseus,  i  (Epigr.  78,  51). 
Gallutius,  i  (L.  IV.  9,  31). 
Gascones,  um  (L.  IV.  37,  15). 
Geblcus,  i  (Ep.  18,  20). 
Gedimmius,  a,  um  (L.  IV.  35,  33). 
Gnesna,  ae  (Lech.  XI,  49). 
Godefridus,  i  (L.  IV.  9,  40). 
Gonzaga,  ae  (Epigr.  28,  ],  2). 
Gulnlsianus,  a,  um  (L.  IV.  9,  38\ 
Habbeąums,  i  (?  L.  III.  29,  35). 
Halla,  ae  (L  R.  189  (bis)). 
Hcsms,  i  (?  L.  III.  29,  66). 
Hoschms,  i  (L.  IH.  29,  51). 
Ingolstudianus ,  a,  um  (L  R.  187). 
lagello,  onis  (L.  IV.  29,  26). 
lagelo,  onis  (L.  IV.  38.  72). 
lagelonidae,  arum  (L.  IV.  38,  102). 
lagelonius,  a,  um  (R.  Id.  28). 
laniscus,  a,  um  (K.  gr.  530). 
lanussus,  i  (R.  C.  ad  par.  9,  37). 
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lapon,  onis  (Ep.  6,  165).     U  w.  Jest  to  nazwa  narodu.  W  kla- 
sycznej łacinie  mapy  lapou,  onis  jako  imię  męskie  (Cat 

u  Solin.  27,  10). 
Kircholmus,  i  (?  R.  P.  ad  neosp.  240). 
Kiszca,  ae  (Epigr.  95,  1;  162,  8;  170,  7;  171,  3;  K.  gr.  124, 

332,  374,  470,  474).     U  w.  Wydanie:  Yiluac.  1757.  ma 

Kiszka,  lecz  Kiszcae. 
Kisciades,  ae  (K.  gr.  368). 
Kiszcaniis,  a,   um  (Epigr.  94,  3). 
Kdkćnhausensis,  e   (Gr.  act.  406).     U  w.    Wydanie:    Lipsiac. 

1840.  ma  Kokenhausis,  e. 
Kostka,  ae  (Ep.  17,  2,  50,  60). 
Krokus,  a,  um  (K.  gr.  530). 
Ladislaus,  i  (Ladishius:  L.  I.  15,  7,  Ep.  17,  103;  Lfidislaus: 

L.  I.  20,  23;    IV.  38,  75;   Ep.  11,   79;  K.  gr.  359;  K. 

P.  ad  neosp.  210).    U  w.  We  wydaniu:  Varsaviae.  1769. 

czytamy  Wladislaus. 
Laevinnis,  i  (L.  I.  4,  2;  III.  20,  3). 
Lainms,  i  (?  Epigr.  78,  49). 
Laponiiis,  a,  um  (L.  lY.  38,  55). 
Lecho,  onis  (Lech.  XI.  5). 
Lechus,   i  (Lechus:    L,  IV.   5,   46,   47;    16,  1;   38,    17,  25; 

Epigr.  121,  9;  Lechus:  Lech.  XL  126). 
Lech!,    drum    (L.   IV.    3,   1;   4,   79:   6,   46;   Ep.    17,  80;  R. 

Id.  205). 
Lechia,  ae  (L.  IV.  1,  49;  Ep.  13,  17;  R.  Id.  126,  150j. 
Lcchiada,  ae  (L.  IV.  6,  9;  Lech.  XI.  209). 
Lćchiadae,  um  (Lech.  XI.  166,  266,  308). 
LechTcus,  a,    um   (Lechicus:    L.   IL    20,  43;    IV.  16,  1;    2[), 

13;  Epigr.  97,  22;  R.  C.  ad  par.  26;  Lech.  XI.  49,  99, 

127,  322;    Lechicus:   L.  IV.  38,  77;   Ep.  21,   104;    ^6, 

44;  Epigr.  124,  6). 
Lechiacus,  a,  um  (L.  IV.  38,  76;  Lech.  XI.  41,  47,  56,  182, 

254,  289;  R.  P.  ad  neosp.  222). 
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Lćchaeus,  a,  urn  (L.  iV.  2,  47;  G,  40).  U  w.  1.  Wydauia: 
Komae.  1643.  i  Lipsiae.  l>-40.  mają  L.  IV.  G,  45:  Lć- 
cheus.  —  U  w.  2.  U  Grat.  Cyn.  227  czytamy:  spatia 
Lechaea  t.  j.  odnoszące  .się  do  miasta  Lechacum  lub 
Lechacae,  położonego  nad  zatoką  koryncką, 

Liblnius,  i  (L.  IV.  12,  4). 

Lipsia,  ac  [J.  K.  34,  35). 

LipsTanus,  a,  um  (L.  III.  31,  2). 

Lipsifis,  i  (Ep.  31,  45). 

Lipscius,  i  (Ep.  18,  20). 

Litalus,  i  (Ep.  1',  22). 

Littrdus,  i  (Ep.  ..^,  7).  U  w.  Wyd.  Varsaviae.  1760.  ma  Li 
thaliis. 

Litalus,  a,  um  (Ep.  11,  75:  Epigr.  194,  7;  K.  C.  ad  par. 
27;  R.  P.  ad  neosp.  261). 

Littalia,  ae  (R.  Id.  96). 

Littrdidae,  um  (R.  Id.  28,  209). 

Littalicus,  a,  um  (R.  P.  ad  neosp.  250,  278.  284).  U  w.  Wy- 
danie: Varsaviae.  1769.  ma  R.  P.  ad  neosp.  278,  284. 
Litalicus. 

Lithyfmia,  ae  (R.  Id.  104,  180). 

Lithyanus,  i  (L.  IV.  4,  55). 

Litavus,  i  (Ep.  17,  80;  K.  gr.  365). 

Littavus,  1  (L.  IV.  38,  17). 

Litrwus,  a,  um  (L.  IV.  38,  4;  Ep.  21,  104;  22,  25;  P:pigr. 
89,  2;  T.  C.  112,  205;  R.  P.  ad  neosp.  61;  R.  Id. 
7,  114). 

Littavus,  a,  um  (Ep.  7,  65,  66;  Epigr.  55,  4).  U  w.  Wyd. 
Vilnae.  1757.  ma  Ep.  22,  25.  błędnie:  Littrwus. 

Littavis,  e  (Epigr.  133.  6). 

Litrwicus,  a,  um  (Ep.  22,  8).  U  w.  We  wyd.  Vilnae.  1757. 
czytamy  TJttavicus. 

Lfyones,  um  (Llvones:  L.  IV.  4,  62;  6,  26;  Livóncs:  R. 
Id.  172). 
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LiYonis,  is  (Gr.  act.  408;  R.  P.  ad  oeosp.  240). 
Lójóla,  ae  (Epigr.  U 5,  3). 
Lnbiemus,  i  (Ep.  13,  9). 
Lubinius,  i  (Ep.  l8,  18). 
Lubinius,  a,  ura  (Ep.   14,  46). 
Lfibmides,  ae  (Ep.  14,  23). 
Lficiscius,  i  (L.-IV.  35,  17;  Ep.  3,  55). 
LudoYicus,  i  (Epigr.  65,   1,  2,  3,  8). 
Lutheranus,  a,  um  (I.  R.  35). 
Lycabandi,  orum  (K.  gr.  353). 
Lysia,  ae  (Epigr.  50,  1,  7). 
Magdala,  ae  (L.  III.  2,   1;  Epigr.  14,  3). 
MagdaliS;  is  (Epigr.  8,  6;  74,  6). 
Magdalius,  a,  um  (Epigr.  74,  1). 
Mammes  etis  (?  Epigr.  5,  1;  6,  1). 
Marchia,  ae  (I.  R.  31). 
Masovia,  ae  (Ep.  13,  5). 
Mas6viiis,  a,  um  (Ep.  15,  36). 
Mednlkius,  a,  ura  (Kr.  gr.  524). 
Medocalna,  ae  (Gr.  act.  205). 
Modocae,  arum  (R.  Id.  172). 
Moldavia,  ae  (Epigr.  144,  3). 
Moldavicus,  a,  um  (L.  IV.  4,  16). 
Monacum,  i  (?  I.  R.  188). 
Mora,  ae  (L.  II.  22,  11). 
Moretus,  i  (L.  III.  31,  3,  39). 
Morticrius,  i  (?  L.  III.  29,  64). 
Moscua,  ae  (L.  III.  13,  1). 
Mosc5via,  ae  (Epigr.  89,  1). 
MoscoYiTis,  a,  um  (Gr.  act,  410). 
Musurmanaus,  i  (L.  I.  20,  39), 
Naru8eviciu8,  i  (R,  P.  ad  neosp.  286). 

Narvia,  ae   (L.  II.  15,  6,  17,  23;  IV.  2,  25;  Ep.  13,  8;  14, 
34;  I.  R.  18). 
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Nemecinum,  i  (?  Ep.  3,  55). 

NlsoYius,  a,  urn  (L.  IV.  29,  48). 

Nollius,  i  ^L.  III.  4,  3). 

NoYogroda,  ae  (T.  C.  116). 

Occa,  ae  (Ep.  11,  77) 

Odera,  ae  (L.  IV.  16,  51;  I.  R.  32). 

Oromusium,  i  (Epigr.  50,  4). 

Oromusius,  a,  um  (Epigr.  50,  11). 

Ormusianus,  a,  urn  (L.  IV.  8,  19). 

Othomanus,  i  (Othomanus :  Epigr.  54,  2;  Othomanus:  L.  IV. 

4,  76;  Epi    ,  124,  5). 
Othomanus,  a,  un.  (Epigr.  124,  3). 
Óthomanicus,  a,  um  (Epigr.  121,  10;  Ep.  23,  34). 
Othomanidae ,  arum  (L.  I.  8,  49;  Ep.  16,  32). 
Othomanigena,ae (Epigr.  191,2;  193,  l).Uw.  Wydania:  Romae. 

1643.  i  Lipsiae.  1840.  mają  L.  IV.  4,  76:  Othomanniis. 
Paciades,  ae  (R.  P.  ad  neosp.  152,  234). 
Palmius,  i  (L.  IV.  37,  1). 

Pausilipius,  i  (L.  III.  22,  1;  IV.  3,  13;  7,  80;  13,  14). 
Petrasancta,  ae  (Ep.   19,  11,  62). 
Petrucius,  i  (L.  IV.  9,  39). 

P(3trus,  i  (Epigr.  90,  1,  7;  R.  P.  ad  neosp.  238). 
Plantlnianus,  a,  um  (L.  III.  31,  58). 
Plavenu8,  i  (?  L.  IV.  8,  26,  67). 
Plocia,  ae  (L.  IV.  2,  5;  R.  P.  ad  neosp.  225). 
Plocias,  adis  (R.  P.  ad  neosp.  226). 
Plocms,  a,  um  (Ep.  13,  10). 
Plongianus,  a,  um  (K.  gr.  531). 
Plutopolis,  is  (Ep.  13,  16). 
PÓdolia,  ae  (Podolia:   L.   IV.  5,  2;  6,  44;    Podolui:   L.    16, 

58;  Ep.  27,  35). 
PólanoYius,  a,  um  (Ep.  18,  22). 
Polonia,  ae  (L.  I.  9,  11;  II.  4,  37;    IV.  16,  47;    Ep.  16,  1, 

21,  33;  R.  P.  ad  neosp.  236). 
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Polonus,  i  (L.  I.   15,  42;  IV    1,  5,  30,  45;  2,  6;   4.    13,  15, 

47,  55;  5,  2;  U,  26;  6,  2,   11,   15;   7,  5;    20,  55;    29, 

15;  37,  7;  38,  3,  50;  Epigr.  97,  14). 
Polonus,  a,  urn    (L.  IV.   4,    75;   29,  55;   38,  7;  Epigr.  121, 

11;  k  P.  ad  neosp.  284). 
Ponarus,  i  (Epigr.  9,  38). 
Pontilianiis ,  i  (Epigr.  52,  2). 
PosnaniTi,  ae  (I.  R.  27). 
Prussiis,  i  (Epigr.    103,  5). 
Pstrokonius,  i  (L.  IV.  2,  36). 
Pultópolltanus,  a,  um  (I.  R.  20). 
RridiYillus,  i  (Epigr.  181,  4;    184,  5;    R.  Id.  42,  77,  88,  92, 

106,  143,  164). 
Radiyilliis,  a,,  um  (Rfidiyilliis :  Ep.  7,  13;    Radivillus:  Epigr. 

185,  5;  R.  Id.   179,  207). 
Radiyillius,  i  (R.  Id.  73). 
Radivillius,  a,  um  (R.  Id.  121,  126,  132). 
Radiyillaeus ,  a,  um  (Epigr.  182,  2;  185,  1,  4). 
RadivilliadC'S,  ae  (R.  Id.  184,   194,  204). 
Radiyilliacus,  a,  um  (R.  Id.  215). 
Rakowski  (Rfikowski :  R.  P.  ad  neosp.  7 1  ;  Rakowski :  R.  P. 

ad  neosp.  103,  152). 
RakoYius ,  i  (Rakovius :  R.  0.  ad    par.  31 ;    R.  P.    ad  neosp. 

243,-  Rakovius  R.  C.  ad  par.  38). 
RfikoTius,  a,  um  (R.  P.  ad  neosp.  202). 
Ratisbona,  ae  (I.  R.  182). 
Rccutius,  i  (Gr.  act.  242). 
Reyalia,  ae  (Gr.  act.  406j. 
Rlga,  ae  (L.  IV.  6,  25). 
Rimantus,  i  (Gr.  act.  171). 
Rosenius,  a,  um  (K.  gr.  529). 
Rudomina,    ae    (Rudomina:    L.    III.   24,    24,    .36,  52;  Epigr. 

113,  8;  186,  5;  187,  6,  8;  190,  9;  Rndomiua;  Ep.  26, 

15;  27,  7). 
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Rfulrmunaeu.s,  a,  um  (RfuloniTnaeus :  Epigr.  113,  2;  180,  4, 
8;  191,  5;  Kudoiiiinaeus:  Epigr.  187,  5). 

Rupella .  ae  (Epigr.  65,  6). 

Rupellanu8,  a,  um  (Epigr.  65,  5). 

Russia,  ae  (L.  III.  8,  5). 

RyvociU8,  i  (Ep.  20,  1). 

Sala,  ae  (L.  IV.  16,  50;  Epigr.  103,  2). 

Salictopolis ,  is  (K.  gr.  532). 

Saltinius,  i  (Gr.  act.   126). 

Saltineus,  a,  um  (Gr.  act.  171). 

Samogitia,  ae  (ramogitia:  L  II.  U,  6,  42;  Epigr.  93,  1; 
151,  1,  5;  x^^,  1;  154,  1;  K.  gr.  81,  115,  183,  232, 
462,  516,  534;  R.  P.  ad  neosp.  237;  Samogitia:  K. 
gr.  336). 

Samogitiacus ,  a,  um  (K.  gr.  437). 

Saraogiticus,  a,  um  (K.  gr.  3,  330). 

Sanirus,  i  (L    IV.  21.  19). 

Sapieha,  ae  (Sapieha:  Epigr.  69,  1;  174,  7;  Ep.  22,  24, 
Sapieha:  Epigr.  177,  3). 

Sapiehades,  ae  (Epigr.  69,  2). 

Sarabes  etis  (?  L.  II.  4,  6). 

Sarbacus,  i  (?  Ep.  11,  54). 

Surbieviu.s,  i  (L.  II.  4,  6). 

Sarbmus,  i  (L.  II.  5,  88;  III.  29,  38;  Ep.   19,  62). 

Severia,  ae  (Ep.  18,  13). 

Sigismundus,  i  (Slgisraundus:  L.  II.  22,  31;  R.  C.  ad  par. 
17;  Sigismundus:  L.  !V.  ,38,  71). 

Sllesis,  idos  (L.  IV.  16,  51). 

Simeon,  onis  (Epigr.  109,  1). 

Sion,  ónis  (Ep.   10,  34). 

Sioneiis,  a,  nm  (Epigr.  78,  49). 

Skndus,  a,  um  (K.  gr.  530). 

Sknmlnides,  ae  (R.  C.  ad  par.  10). 

SlOnlmus,  i  (?  T.  C    206) 

Hozprawy  Wydz.  filolo^icz.  T.   XIII.  43 
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Smolenscum,  i  (Gr.  act.  135,  411;  R.  P.  ad  neosp.  211). 

Stanesilrius ,  i  (Epigr.  22,  8). 

Stephonius,  i  (?  L.  IV.  9,  36). 

Strada,  ae  (L.  IV.  9,  37). 

Suecanus,  a,  um  (Epigr.  170,  3). 

Suecia,  ae  (L.  IV.  29,  29:  R.  C.  ad  par.  8). 

SuecI,  orura  (Gr.  act.  130). 

Sueconos,  um  (Gr.  act.  133). 

Sijiscus,  a,  um  (R.  Id.  169). 

Szaulns,  a,  um  (K.  gr.  530). 

Tartaricus,  a,  um  (Ep.  27,  36). 

Tecinnus,  i  (Lech.  XI,  99). 

Thomas,  ae  (Epigr.  112,  2,  6;  El.  31). 

Thomose,  es  (Gr.  act.  200). 

Tolenarius ,  i  (L.  III.  29,  43). 

Triznius,  i  (T.  C.  81). 

Trizniacus,  a,  um  (T.  C.  34,  227). 

TrocanI,  orum  (Ep.  12,  49). 

Turscius,  i  (L.  IV.  32.  1,  27). 

Tyszkievicius ,  i  (R.  P.  ad  neosp.  104,  249j. 

Tyszkieviciu8 ,  a,  um  (R.  P.  ad  neosp.  70,  80,  104). 

Tyszkiev!ciadós ,  ae  (R.  C.  ad  par.  3). 

Vaca,  ae  (Ep.  10,  116,  126). 

Vace,  es  (Ep.  11,  13). 

Vrilachicus,  a,  um  (Ep.  27,  34;  Epigr.  193,  1). 

Vallius,  i  (L    III.  29,  54). 

VeihC'rus,  i  (L.  III.  26,  15). 

Veiheranu8,  a,  um  (L.  III.  26,  43). 

Viasma,  ae  (Ep.  18,  23). 

Vilia,  ae  (VTlia:  L.  II.  15,    15;   22,  12;    IV.  35,  5,  24:  Ep. 

7,  30;  11,  14,  75;  R.  Id,  16;  Vilia:  Ep.  10,  6). 
Vilna,  ae   (L.    IV.   29,   33;    35,   22,    23;   Ep.    7,  3,  12,  29; 

T.  C.  190;  R.  Id.  5). 
Vilnr'us,  a,  um  (P^pigr.  71,  31) 
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YiscoYium,  i  (?  Ep.  13,  15;  lo,  10,  31). 

YisTmirus,  i  (Lech.  XI.  303). 

Visna,  ae  (R.  P.  ad  neosp.  228). 

yisnoYius,  i  (L.  III.  20,  11). 

Yitoldus,  i  (Ep.  11,  25). 

Volga,  ae  (L.  IV.  38,  54;  Ep.  11,  46). 

YoloYlc  (Epigr.  92,  8;  170,  7). 

Vol6vieius,   a,   um    (Voloviciu8:    Epigr.    92,  4;    Kr.  gr.  49, 

126;  VolovIcius:  K.  gr.  75,  94). 
Voloviciadae ,    um    (Ep.    7,    66).     Wydania:    Romae.    1643. 

i  Lipsiae.  1840.  mają  Ep.  7,  66  błędnie:  WoUowiciadum. 
Vollovlcias,  adis  (T.  C.  81). 
Vo]ux,  ucis  (Ep.  21,  23). 
Yorniacus,  a,  um  (K.  gr.  526). 
Zadzicius,  i  (Ep.   18,  32). 
Zadzicianfis ,  a,  um  (Ep.  18,  6). 
Zbaras  (Lech.  XL  99,  109). 
ZenoYia,  ae  (R.  Id.  184). 
ZenoYlciades ,  ae  (R.  Id.  210). 
ZenoYias,  adis  (R.  Id.  75). 

(3)     Pospolite: 

granfidillus ,  i  (Epigr.  12,  36). 

rajireschalcus ,  i  (Epigr.  174,  7)  lub  marschalcus,  i  (Epigr. 
175,  5). 

l>)   Wyrazy  utworzone  od  wyrazów,  używanych  w  kla- 
sycznej łacinie. 

a)     Wyrazy  pochodne: 

cL-j.)     Imiona  własne. 

Balthicils,  a,  um  (L.  IV.  32,  .30;  Ep.  25,  14)  od  Balthae, 
arum,  Baltia,  ae.  Uw.  Wydanie  Lipsiae.  1840.  ma  Bal- 
ticus. 
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Befhleraius ,    a,    nm    lEp.    17,    37;    Epigr.  7,  4)  od  Bethlem 

obok  ki.  Bethlaeus  i  Bethleemicus,  a,  um. 
Bobemus,  i  (L.  IV.  9,  62)  od  Boiohaemum ,  i. 
Biixiniis,  a,  um    (I.   R.  193)    od   Brixia,    ae   obok   ki.   Bri- 

xianus ,  a  ,  um. 
Esebonius,  a,  ura  (L.  IV.  25,  10)  od  Esebon,  onis. 
Galaticwlus,  i  (Ep.  28,  15)    od  Galatae,   arum,  Galatia,   ae. 
Hermonaeum,  i  (Epigr.  7,  25)  od  Hermon  indecl.  łub  Hermon, 

onis  obok  ki.  Hermonia,  ae. 
Isacidae,  um  (L.  IV.  7,  38)  od  Isae  indecl. 
lessćus,  a,  um  (L.  IV.  7,   1;  Ep.   10,  49)  od  lesse.* 

Uw.  Wydania:  Romae.  1643.  i  Lipsiae.  1840.  mają  Ep. 
10,  49:  lessaeus. 

Panno,  onis  (L.  IV.  1,  26,  37)  od  Pannonia,  ae. 
Parisiiis,  a,  um  (R.  P.  ad  ueosp.  207)  od  Parlsii,  orura  obok 

ki.  Parlsiaciis,  a,  um. 
Rhaeteus,    a,    um    (L.    I.   21,    9)    od   Rhaeti,  orum  obok  ki. 

Rhaetieiis,  a,  um. 
Saxonia,  ae  (I.  R.  33)  od  SaxonC'8. 
Scotus,  a,  um  (Epigr.  96,  3)  od  Scoti,  orum  obok  ki.  Scoti- 

ciis ,  a ,  um. 
Solymaeiis,  a,  um  (Epigr.  90,  2)  od  Sol} ma,  orum  obok  ki. 

Soły  mus,  a,  um. 
Timantheus,  a,  um  (L.  III.  19,  15)  od  Tlmantbes,  is. 
Turcicus,    a,    um    (Ep.    27,   33;   Epigr.  191,  10)  od  Turcae, 

arum. 
Vi8tiileus,  a,    um    (L.  IV.  38,  16;    I.  R.  15)  od  Vi8tula,  ae. 

P(3)     Imiona  pospolite: 

adeomere  (T.  C.  1(')5;  K.  gr.   167,  223)  od  comćre. 
castellaneus,  a,    um    (R.  P.    ad    neosp.   232)    od  castelhlnus, 

a ,  ura ,  castełlani ,  orum. 
inlcrcus,  a,  um  (Epigr.   19v),  3)  od  inferus,  a,  um. 
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praesnleus,  a,  nm  (Epigr.  lo2,  8;  153,  8;  164,  1;  171,  ]; 
K.  gr.  115,  123,  197,  338,  406,  412,  505,  511)  od 
praesiil,  ulis. 

|3)     Wyrazy  powstałe  przez  petuną  zmianę  odpotviedniego 
wyrazu  Masycznego: 

aa)     Imiona  icłasne. 

Abramus,  i  iL.  III.  28,  59  =:  A  bram  indecl  lub  Abram ,  ae, 
Abnihamus,  i. 

Acarnia,  ae  (L.  III.  19,  30)  :=  Acarnania. 

Amalthee,  es  (L  I.  5,  23).  —  W  klasycznej  łacinie  manny 
tylko  Amaltbea,  ae..  Sarbiewski  metri  causa  nadał  temu 
imieniu  formę  grecką  (Felix  |  Amal  |  tbee  |  cita  |  tis). 
Por.  uwagę  do  odnośnego  miejsca  we  wydaniu:  „M.  C. 
Sarbiewski  Carmina  cum  commentario.a  P.  P.  scbolarum 
piarum  edita.  Varsoviae.  1830".  Lecz  pomysł  ten  nie- 
szczęśliwy, gdyż  po  grecku  mamy  'Aj^-żAJ-eia,  czemu 
w  łacinie  tylko  Amaltbea  odpowiadać  może,  a  nadto 
niepotrzebny,  gdyż  końcowa  krótka,  stojąca  w  arsie, 
mogła  być  przedłużoną  siłą  przycisku.  Por.  n.  p, 
Tib.  II.  5,  67:  Quidquid  A  |  maltbe  |  a,  quid  j  quid,.. 
dixit. 

Amymona,  ae  (L.  I.  10,  23). —  W  klasycznej  łacinie  wystę- 
puje to  imię  tylko  w  formie  greckiej:  Amymone,  es. 
Sarbiewski  nadał  mu  formę  łacińską  metri  causa  (Fon- 
tes  I  Amy  |  monae,  et  |  cano  |  ris). 

Aule,  es  (L.  I.  12,  34)  odpowiada  prawdopodobnie  kla- 
sycznemu Aulis,  idis.  W  wydaniu:  Coloniae  Agripp. 
1721.  czytamy  na  str.  414:  „Aule  portus  Boeotiae"; 
/wydawca  rozumiał  widocznie  przez  Aule  starożytną 
Aulidę.  W  wydaniu:  Parisiis.  17.59.  czytamy  na  str.  72. 
(powtórnej  paginacyi,  następującą  wiadomość,  odnoszącą 
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się  do  naszego  wyrazu:  „Aule,  es,  arx  Thraciae  haud 
louge  ab  Hadrianopoli ,  ad  Haemi  radices".  Tę  wiado- 
domość  znajdujemy  dosłownie  powtórzoną  we  wspomnia- 
nem  powyżej  wydaniu:  Varsoviae  1830  w  uwadze  do 
odnośnego  miejsca.  Lecz  na  czem  opiera  się  ta  wiado- 
mość i  ile  w  niej  prawdy,  nie  wiem. 

Balthis  idis    (L. 'lV.   8,  15;    29,    13;  38,  47;   Ep.  8,  40)  = 

Baltia,  ae. 
Uwaga.    Wydanie  Lipsiae  1840   ma  Baltis,   lecz  Ep.  8,  40: 
Balthis. 

Bethle,  es  (L.  IV.  7,  ll)n:Bethlom  indecl.,  Bethlehemum ,  i, 
Bohemia,  ae  (L.  IV.  1,  25)  m  Boiohaemiim,  i. 
Capharnia,  ae  (L.  II.   19,  16)  =  Capharnaum,  i. 
Carcina,  ae  (L.  III.    29,    15)  zr:  Carcine,  es.    Sarbiewski  na- 
dał temu  wyrazowi  zakończenie  łacińskie  ze  względów 

metrycznych    (Turres   j  que    Car  |  cinae   et  |  vetu  |  sti). 

Por.  Amyniona  i:=  Atiiymone. 
Carpatus  (os    i  (L.  II.  22,  7;  III.  29,  13;  31,  16;    IV.   1,  1, 

29,  57;  7,  5;  38,  42,  88)  =  Carpates. 
Uwaga.    Wydania:    Romae    1643    i    Lipsiae    1840    mają   L. 

IV.  38,  42,  88:  Carpathus. 
Dric,  C'S  (L.  III.  9,  5)  odpowiada  prawdopodobnie  klasycznemu 

Dryas,  adis.  Por.  Aule  r=  Aulis  i  Plaeve  =:  Plavis, 
Edenum,  i  (?  Ep.  10,  27)  =  Eden  indecl. 
Engaddus,  i  (L.  IV.  25,  40j  i=r  Engaddi  indecl.  lub  Engad- 

da,  ae. 
Galaadus,  i  (L.  IV.  25,  19)  =r  Galaad  indecl. 
HistiUri,  ae  (L.  IV.  38,  85)  r=:  Vistuiri,  ae. 
Isacus,  i  (L.  II.  25,  11)  rr  Isac,  Isaacus,  i. 
Isaclus,  a,  uni  (L.  IV.  7,  8)  r=  Isaacius. 
NcmeOiuS,  a,  um  (Ep.  23,  50)  :=z  Nćmeaeus ,  a,  um.  Zmianę 

tę    wprowadził    Sarbiewski    metri    causa    (Incjn  |  gor 

ur  I  sae,  non  I  Ncmee  I  io). 
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Nicoletis  (os),  i  (I.  R.  24,  103,  261;  R.  P.  ad  neosp.  235). 
W  klasycznej  łacinie  mamy :  Nlcolaus ,  i.  Sarbiewski 
zmienił  to  imię  na  Nicoletis  (os),  zmuszony  do  tego 
koniecznością  metryczną,  gdyż  wyraz  Nicolaiis  nie 
dałby  się  użyć  w  hexametrze  dakty licznym. 

Palamedms,  a,  um  (Ep.  23,  21)  =  Palamedeus,  a,  um. 
Zmianę  tę  spowodowała  również  potrzeba  metryczna 
(Aleś  I  trium  |  pbos  sic  |  Palame  |  dia). 

Peneus  ma  u  Sarbiewskiego  gen.  sing.  Penei  (h.-  II.  9,  58), 
a  acc.  sing.  Penea  (L.  I.  22,  13),  podczas  gdy  w  kla- 
sycznej łacinie  mamy  zawsze  Peneus,  Penei,  Peneum. 
Widocznie  sądził  Sarbiewski ,  że  łacińskiemu  Peneus 
odpowiada  w  greczyźnie  IIr)veuc,  a  nie  nr,v£ióc;.  Poetę 
mogło  w  błąd  wprowadzić,  następujące  miejsce  Verg. 
Georg.  IV.  355:  tristis  A  |  ristae  |  us  Pe  nel  geni  ] 
toris  ad  |  undam ,  gdzie  dwuzgłoskowe  Penei  staje 
pozornie  na  równi  z  formami,  jak  Idomęl,  Mnestbęl, 
Neręi,  Oilei,  Orpbel,  Promethąl,  ProteJ,  Terel,  Atręl, 
Nelęl,  Persęl,  ThesęJ  i  może  naprowadzić  na  nom., 
zakończony  na  ejis.  Jak  należy  tłómaczyć  dwuzgło- 
skowe PenęJ  w  przytoczonem  miejscu  Wergilego,  po- 
daje L.  Muller:  „De  re  metrica  poetarum  Latinorum- 
praeter  Plautum  et  Terentium  libri  septem.  Lipsiae. 
1861",  str.  275. 

Plaeve,  es  (L.  III.  6,  34)  =z  Plavis,  włoskie  Piave. 

Sabiis,  i  (Ep.  19,  7)  rrr  Sabis,  is. 

Senae,  arum  (I.  R.  210),  =.  klas.  Sena,  ae  (n.  p.  Sil.  8, 
455;  Lucan.  2,  407).  Na  równoczesną  zmianę  iloczasu 
mógł  wpłynąć  wyraz  Senones,  um  (Stat.  Silv.  5,  3, 
198;  Sil.  8,  455). 

Taphros,  i  fEp.  11,  53)  w  znaczeniu  Krymu  odpowiada  klas. 
Taphrae,  arum.  KI.  Taphros,  i  odj)owiada  dzisiejszej 
cieśninie  św.  Bonifacego. 
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Thermodoontms ,  a,  iim  (L.  II.  1,  41)  z=.  Thermodontius,  a, 
uni.  Zmiany  tej  dokonał  Sarbiewski  metri  causa.  (Te 
bel  I  lico  I  sus  Ther  |  modoou  |  tii),  a  to  tern  łatwiej, 
że  u  Plio.  11,  18,  19;  37,  8,  37  czytamy:  Thermo 
doontem,  a  u  Verg.  Aen.  XI.  659  czytają  starsi  wy- 
dawcy (n.  p.  Tbom.  Farnabius,  Amstelodami  1642) 
Thermódo  i  outis  zamiast  Thermo  |  dontis. 

Tibiscus,  i  (L.  II.  1,  39;  12,  6;  Epigr.  103,  1)  r  Tibissus,  i. 
Do  tej  zmiany  mogło  dać  powód  greckie  T(3'.c/-o;,  które 
czytamy  u  Ptolem. 


(SP)     Imiona  pospolite. 

cervabus  (R.  P.  ad  neosp.  95)  :=z  cervis ;  abl.  pi  od  cerva,  ae. 

iustities  (Ep.  24,  17)  =r  iustitia,  ae. 

sepiit  (L.  II.  12,  8j  r=  saepsit  (sepsit).  Do  tej  zmiany,  spo- 
wodowanej potrzebą  metryczną  (Sepiit  |  Istrum),  dała 
powód  forma  seplyi,  jaką  czytamy  Vulgat.  Interpr. 
Isai.  5,  2. 

sócTabus  (R.  P.  ad  neosp.  142;  m  sociis;  dat.  pi.  od  so- 
cia,  ae. 

Uwaga  1.  Do  wyrazów,  pod  h)  wymienionych,  nie  należy  wcale 
imię  Aiyatticus,  i  (L.  I.  8,  6),  gdyż  czytał  je  Sarbiewski 
we  wydaniach  Horacego  z  owego  czasu  (n.  p.  Lipsiae. 
1563)  C.  III.  16  4 1  (ąuam  si  |  Mygdoni  |  is  ||  regnum 
Aly  I  athi  |  ci),  w  którem  to  miejscu  dzisiejsi  wydawcy 
czytają  AlyattcT  (gen.  sing.  od  Alyattcs). 

Uwaga  2.    L.  I.  1 2,  36  należy  czytać  Gónoessa  nie  Genoóssa. 
Por.  wyd.  Varsoviae  1830,  str.  III.  i  IV. 
Podobnie    K.  gr.  474    Myconaeis    należy    p()})rawić    na 
MycGnaeis. 

Równi(  ż  łatwo  poprawić  następujące  pomyłki  drukar- 
skie: R.  P.  40:  attolit  zamiast  attoilit,  52:  ałfermit 
zamiast   affroniit;    Lech.  XI.   i»2:    j)alluhit    zamiast    pul- 


345 


lulat,  110:  condore  zamiast  candore;  R.  P.  ad  neosp. 
109:  supprefla  zamiast  suppressa,  209:  incylte  zamiast 
iuclyte;  Epigr.  153,  7:  seutare  zamiast  scrutare.  Tru- 
dniej poprawić  pomyłkę  w  Epigr.  195,  2:  saros. 

2.  Przedstawiwszy  wyrazy,  klasycznej  łacinie  bądź  zu- 
pełnie bądź  częściowo  obce  i  podawszy  icli  iloczas,  zwrócę 
uwagę  na  niektóre  właściwości  iloczasowe  tych  wyrazów, 
które    Sarbiewski   zaczerpnął  w  całości    z   łaciny  klasycznej. 

a)     Iloczas  naturalny, 
■j.)    śródglosu. 

y.y.J  Mówiąc  o  iłoczasie  naturalnym  zgłosek,  stanowią- 
cych temat  wyrazów,  a  nie  będących  ich  zakończeniem,  przy- 
toczę nasamprzód  te  wyrazy,  w  których  Sarbiewski  zmienił 
do  pewnego  stopnia  iloczas,  jaki  te  wyrazy  mają  w  klasy- 
cznej łacinie. 

Należą  tu 
1)  następujące  imiona  własne: 

AedonOs,  urn  (L.  III.  29,  117)  =  klas.  Edones,  um  (Plin.  6, 
19,  1).  Skrócenie  samogłoski  „o"  w  tym  wyrazie  ~łatvyo 
się  tłómaczy  wobec  tego,  że  u  Sil.  4,  778  i  u  Lucan.  I. 
675  czytamy  Edonis ,  idis ,  a  starsi  wydawcy  czytali 
nadto  Edonius,  a,  um  u  Stat.  Theb.  12,  743  (n.  p.  ed. 
6evartius,  Lugdun.  Batavor.  1616).  Nowsi  wydawcy 
czytają  tu  Edoniis,  a,  um.  Por.  L.  Miillera:  De  re 
metr.  str.  352. 

Chronus,  i  (Ep.  7,  28)  =  ki.  Chronus,  i. 

Ciminus,  i  (Ep.  1,  46)  =:  ki.  Ciminils,  i  (Verg.  Aen.  7,  697). 
Uwaga.    Wydanie:   Ptomae  1643  ma  Cyminiis. 

Daciis,  a,  um  (L.  IV.  4,  25)  =:  klas.  Dacus,  a,  um. 

Uwaga.  L.  III.  10,  22  czytamy  Dacae,  arum.  Jest  to 
widocznie  pomyłka  zamiast  Dachae,  arum. 

Rozpr.  Wydz.  filolog.     T.  XIII.  44 
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lanussuis,  i  (L.  IV.  30,  4)  z=z  klas.  Irinussius,  i.  -  Lecz 
R.  P.  ad  neosp.  261 :   lanussius. 

Mćlltaeus,  a,  urn  (L.  III.  29,  115)  ^=  klas.  Melitaeus,  a,  urn. 
Por.  Verg.  Aen.  V.  825  (Melitu). 

Mosa,  ae  (L.  III.  29,  22)  =  klas.  Mosa,  ae. 

Mimatiiis,  i  (L.  IV.  15,  1)  ■=  klas.  Munatius,  i  (Hor.  Epist.  I. 
3,  31). 

Noe  (L.  IV.  27,  1)  =:  Noe  (Nws). 

Notus,  i  (Gr.  act.  118)  r=:  klas.  notus,  i  (vótoc). 

Quirinalis,  e  (I.  R.  227)  =  klas.  QiiirlQa]is,  e  (n.  p.  Verg. 
Aen.  VII.  187,  612).  Przedłużenie  samogłoski  „i"  w  tym 
wyrazie  o  tyle  raniej  uderza,  że  u  Prud.  peri  st.  7,  36 
czytamy  Quirinus  zamiast  zwykle  u  poetów  używanego 
Quirinus.  Por.  Mullera  str.  354. 

Uwaga.  Do  tych  imion  własnych  należy  także  za- 
liczyć następujące  pod  1)  b)  P)  wymienione  imiona: 
Drie  obok  Uryas,  Hermonaeiim  obok  HermOnia,  Peneus 
obok  Peneus,  Parisiiis  obok  Parlsii,  Senae  obok  SOna 
i  Timantliciis  obok  Timanthes.  Natomiast  nie  należy 
tu  wcale  Gyges,  is  (L.  II.  4,  20;  Epigr.  196,  1,  4), 
gdyż  tak  czytamy  w  starszych  wydaniach  u  Hor.  C.  II. 
17,  14;  HI.  4,  69;  Ovid.  Fast.  IV.  593;  Trist.  IV.  7,  8. 
Nowsi  wydawcy  zatrzymują  Gyges  tylko  tam,  gdzie 
1.  zgłoska  tego  wyrazu  jest  długa,  n.  p.  Hor.  C.  II. 
6,  20,  w  powyższych  zaś  miejscach  zmieniają  Gyges 
na  Gyes.  Por.  Bentl.  Hor.  C.  II.  17,  14  i  Buttmanna 
Lexil.  1.  str.  130,  uw.  i  2.  str.  271.  Również  nie  zali- 
czymy do  tych  wyjątków  wyrazu :  „Aedonii",  orum 
(L.  IV.  4,  74),  gdyż,  jak  widać  z  tego,  cośmy  wyżej 
do  wyrazu  „AedónCs"  zauważyli,  Sarbiewski  czytał: 
„Aedonius"  w  wydaniach  swego  czasu. 
2)  następujące  imiona  pospolite: 

heroćs   (Lech.   XL   301)  r=  klas.   heroes; 

io    (L.  L  15,  1;    IH.  31,  94;   Ep.  21,  23;    R.  P.   ad    neosp. 
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296)  =  klas.  lo;  lecz  lo  czytamy  L.  II.  11,  39,41;  22, 
48  (bis);  III.  24,  51;  IV.  24,  51;  6,  9,  15;  29,  65;  Ep. 
17,  50;  R.  P.  ad  neosp.  194,  296  (bis).  Przedłużenie  sa- 
mogłoski ,,i"  tego  wyrazu  przypada  zawsze  w  arsie.  — - 
Ep.  21,  23  mamy  nadto  skrócenie  samogłoski  „o"  (io). 

monoceros,  otis  (Gr.  act.  96)  m  klas.  monoceros  ([xov3y.£ca)c). 
Sarbiewski  przedłużył  1.  zgłoskę  tego  wyrazu,  gdyżliy 
go  inaczej  nie  mógł   użyć  w  hexametrze  daktylicznym. 

platea,  ae  (L.  IV.  5,  39;  27,  23;  29,  34:  Epigr.  78,  47; 
119,  3 ;  Gr.  act.  389)  ==  klas.  platea  (n.  p.  Hor.  Epist.  II. 
2,  71).  Zmiana  klas.  iloczasu  w  tym  wyrazie  łatwo 
tłómaczy  się  tem ,  że  słowniki  łacińskie  jeszcze  po  dziś 
dzień  podają  błędnie  platea  (TiAa-sTa)  obok  platea.  Por. 
Kellera:  „Zur  lateinischen  Lexilogie"  (Jahrbuch  tiir  cl. 
Philol.  103,  559). 

praesulis  (Epigr.  153,  7)  =:  klas.  praesulis  (gen.  sing.). 

sathanas,  ae  (Epigr.  147,  1)  ^=.  klas,  satanas,  ae.  —  Zasłu- 
guje tu  na  uwagę  Epigr.  147:  In  ąuendam,  qui  aucto- 
rem  carpserat,  quod  Satlianam  in  secunda  syłlaba  et 
produxisset  et  corripuisset :  „Quod  breviem  tendamąue 
simul,  mirare,  Satlianam"  i  t  d.  Miejsce  to  każe  się 
domyślać,  że  Sarbiewski  użył  wyrazu  sathanas  i  w  .in- 
nych miejscach  oprócz  wyżej  przytoczonego.  Lecz  w  wy- 
daniach dzieł  Sarbiewskiego,  jakie  mi  były  dostępne, 
nie  znalazłem  zresztą  nigdzie  wspomnianego  wyrazu. 

theologus,  i  (Epigr.  112,  1)  ==  klas.  theologus,  i  (3£o>.óyoc). 
Powód  wzdłużenia  1.  zgłoski  ten  sam,  co  w  wyżej 
przytoczonym  wyrazie  monoceros. 

Uwaga.  L.  I.  10,  12  należy  czytać  laeves  według  wydania: 
Romae  1643  i  Varsoviae  1830,  a  nie  łeves,  jak  ma 
wydanie:  Lipsiae  1840.  —  Podobnie  R.  Id.  19  należy 
czytać  sonoribus  według  wydania:  Vilnae  1757,  a  nie 
sonitibus  według  wydania:  Varsoviae  1769. 
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Na  usprawiedliwienie  zmiany  iloczasu  wyrazów  Chronus, 
Hermonaeum,  laniissius,  Mdsa,  Noe,  Parisius,  Timantheiis 
i  sathanas  można  to  przytoczyć^  że  te  wyrazy  zachodzą 
tylko  w  prozie,  a  przeto  mógł  się  Sarbiewski  łatwo  pomylić 
co  do  ich  iloczasu. 

i3j3)  Oprócz,  przytoczonych  powyżej  wyjątków  przestrze- 
gał zresztą  Sarbiewski  wszędzie  bardzo  ściśle  iloczasu  kla- 
sycznego. Sądzę  jednak,  że  nie  będzie  od  rzeczy  zwrócić  tu 
uwagę  na  wyjątkowy  iloczas  następujących  wyrazów  zwła- 
szcza, że  rzuca  on  pewne  światło  na  zakres  lektury  klasy- 
cznej Sarbiewskiego. 

Batrwiis,  a,  um  (Epigr.  96,  3)  według  Lucan.  1,  431  (Batrwi); 
zresztą  Batavus  (n.  p.  Mart.  14,  176). 

loanncs,  is  fR.  C.  ad  par.  37;  Ep.  22,  24)  i 

lóannes,  is  (Ep.  22,  36;  26,  17,  33;  27,  21;  Epigr.  176,  9; 
R.  P.  ad  neosp.  70,  202,  214).  —  W  klasycznej  łacinie 
czytamy  zwykle  loannes,  lecz  u  Dracont.  Carm.  7,  7 
i  u  kilku  innych  poetów  loannes 

palatiiim,  i  (L.  IV.  8,  21;  Epigr.  52,  3,  5;  83,  3;  U  6,  1; 
195,  1;  Gr.  act.  241;  1.  R.  19,  205;  T.  C.  241;  R.  V. 
ad  neosp.  14,  46;  K.  gr.  253;  Lech.  XI.  37,  68,  264, 
292),  lecz  palatmm,  i  (L.  II.  20,  11;  Ep.  8,  91).  Po- 
dobnie Palatinus,  a,  um  (L.  I.  16,  7;  III.  19,  67;  I. 
R.  222;  Epigr.  58,  4;  R.  Id.  191),  lecz  Palatinus 
(Epigr.  73,  7,  25). 

U  klasycznych  poetów  łacińskich  czytamy  zwykle  pfi- 
latium,  Palatinus,  lecz  Mart.  ma  pałatium  (I.  70,  5) 
i  Palatinus  (VIII.  28,  22;  39,  1;  IX.  24 ,  1 ;  86,  7; 
XI.  8,  5;  XIII.  91,  1).  Taki  sam  iloczas  tych  wyrazów 
znajdujemy  także  u  Stat.,  Sil.  i  Juven.  Por.  Mullera 
8tr.  353. 

Rzecz  uwagi  godna,  że  we  wyrazach  o  chwiejnym 
iloczasie:   chorca  (chorca:   L.  I.  1,  56;  8,  22;  IV.  27, 
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22;  29,  119;  Epigr.  03,  3;  97,  6;  Gr.  act.  308;  T.  C. 
113;  E.  P.  ad  neosp.  39,  161,  169;  K.  gr.  154,  466; 
R.  Id.  21,  80;  Lech.  XI.  169,  182,  186,  284;  chorea: 
L.  I.  19,  6;  II.  13,  10;  28,  9;  Ep.  8,  101;  10,  102; 
Epigr.  109,  8;  T.  C.  25,  169,  196,  230;  R.  P.  ad 
ueosp.  56;  K.  gr.  302/,  eos  (eos:  L.  I.  8,  42),  eous 
(Coiis:  L.  II.  11,  19;  23,  35;  III.  23,  14,  17;  IV.  22, 
2;  29,  67;  34,  2;  Ep.  6,  125;  10,  73;  U,  33;  Gr.  act. 
188,  203;  I.  R.  168;  K.  gr.  395;  eons:  L.  II.  5,  41; 
20,  48;  IV.  8,  18;  20,  47;  Gr.  act.  264;  K.  gr.  371; 
Lech.  XI.  35,  252),  I5annes,  Maria  (Maria:  L.  IL  26, 
1;  Ep.  10,  7,  19;  Maria  Epigr.  67,  3)  i  Oriou  (Orion: 
L.  III.  11,  19;  Ep.  11,  42;  Epigr.  140,  6;  Orion:  L.  L 
9,  10;  m.  26,  7;  Ep.  13,  22;  R.  Id.  218)  obojętne 
samogłoski  e,  o,  i  są  tylko  wtedy  długie,  gdy  na  nie 
pada  przycisk.  To  samo  spostrzegamy  i  u  poetów  kla- 
sycznych, lecz  nie  bez  wyjątku  n.  p.  Ovid.  Met.  VII. 
207;  Fast.  V,  493. 
Uwaga.  Powyższe  prawidło  jest  bardzo  ściśle  zachowane 
i  w  tycłi  imionach  własnych,  pod  1)  a)  a)  wyliczonych, 
które  mają  dwojaki  iloczas.  Jedyny  wyjątek  stanowią: 
Slgismundus  (R.  C.  ad  par.  17),  Sapieha  (Ep.  177,  3) 
i  Lechus  (L.  IV.  16,  1;  Lech.  XL  126). 

,3)    wi/ghsu. 

aa)  Co  do  skracania  zakończeń  form  fleksyjnych  zasłu- 
gują na  uwagę  następujące  szczegóły : 

1)  Skrócenie  zakończenia  on  w  nom.  sing.  imion  3.  deki. 
mamy  we  wyrazie  Orion  (Ep.  13,  22).  Przykłady  podobnego 
skrócenia  znajdujemy  dopiero  u  późniejszych  pisarzów  łaciń- 
skich w  niektórych  imionach  greckich  n.  p.  daemou  (Prud. 
c.  S.  II.  889)  i  t.  p.  Por.  Mullera  str.  343. 

2)  Zakończenie  nom.  sing.  3.  deki.  ys  i  acc.  sing.  tejże 
deki.  yn  skraca  się  we  wyrazie  Tethys    (Ep.  1,  79;    8,  48). 
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W  klasycznej  łacinie  są  te  zakończenia  w  tyra  wyrazie  dłu- 
gie. Por.  Verg.  Georg.  I.  31. 

Uwaga.    Wydanie    Roraae    1643   ma  błędnie    Epigr.  I, 
79:  Thetyn,  a  Ep.  8,  48:  Tłietis. 

3)  Skrócenie  końcówki  dat.  sing.  imion  3.  dekłinacyi 
„i"  znajdujemy  we  wyrazie:  Palladi  (Ep.  18,  40).  Podobny 
objaw  mamy  2  razy  u  Katula  (64,  247:  Minoidi  i  66,  70: 
Tethyi)  i  2  razy  u  Stat.  (Theb.  III.  521  i  Ach.  I.  285).  Por. 
Miillera  str.  392. 

4)  Abl.  sing.  gerundyów  ma  skrócone  zakończenie  „o" 
w  następujących  przykładach:  ambulando  (Epigr.  76,  4), 
cadendo  (Ep.  8,  6),  fando  (Ep.  17,  93),  garriendo  (Epigr. 
76,  5),  metuendo  (L.  II.  16,  104),  petendo  (Epigr.  25,  12), 
portando  (Epigr.  103,  7).  Kilka  podobnych  przykładów  mamy 
u  Seneki  (vincendo:  Troad.  264,  lugendo:  H.  Oe.  1862),  Ju- 
wenala  (vigiland5 :  3,  232)  i  Nemesyana  (mulcendo,  laudando : 
8,  53;  9,  80). 

5)  W  abl.  sing.  3.  dekłinacyi  mamy  skrócenie  zakoń- 
czenia „e"  w  imionach  własnych:  Ganges  (abl.  Gange:  Gr. 
act.  115)  i  lordanes  (abl.  lordane:  L.  IV.  7,  11).  W  kla- 
sycznej łacinie  podobnych  skróceń  nie  mamy;  por.  n.  p.  Ovid. 
Met.  IV.  21  ;  Mela  III.  7,  5.  Ale  znajdują  się  u  późniejszych 
pisarzów  łacińskich  przykłady  skrócenia  zakończenia  es  w  nom. 
sing.,  n.  p.  Damastes  (Avien.  Or.  mar.  372),  Herodes  (Sed. 
hymn.  2,  29)  i  t.  p.  Por.  Miillera  str.  342.  Te  przykłady 
mogły  utorować  drogę  i  do  skrócenia  zakończenia  e  w  abl. 
sing.  wyżej  przytoczonych  imion. 

6)  Końcówka  nom.  plur.  3.  deki.  es  jest  skrócona  w  na- 
stępujących wyrazach  greckiego  pochodzenia:  gryphcs  (Gr. 
act.  98),  heroćs  (L.  III.  29,  114:  Lech.  XI.  302),  lampades 
(K  gr.  482),  Seres  (L.  IV  4.,  51),  Thraccs  (L.  I.  16,  31; 
III.  20,  17;  R.  P.  ad  neosp.  7).  Por.  Hor.  C.  III.  29,  27 
i  IV.  15,  23  (Serćs);  Verg.  Aen.  III.,  14  (Thraces)  i  t.  p. 
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7)  W  konjngacyi  mamy  skróconą  1.  zgłoskę  zakończe- 
nia 3.  osoby  plur.  ind.  perf.  aet.  erunt  we  wyrazie  steterunt 
(L.  IV.  36,  43).  W  klasycznej  łacinie  są  podobne  przykłady 
dość  liczne.  Niektóre  z  nich  podaje  W.  Christ:  Metrik  der 
Grieehen  und  Romer.  Leipzig  1879,  §.  25  i  26. 

Uwaga.  Ep.  148,  3  należy  czytać  „pio"   zamiast  „pia". 

jii3)  Wzdłużenie  krótkich  zakończeń  ma  miejsce  tylko 
w  arsie  pod  wpływem  przycisku  w  następujących  wyrazach : 
trahimtir  (L.  IV.  10,  l4j  przed  dyeresą  główną  wiersza  askle- 
piadejskiego  mniejszego,  ducettir  (Ep.  10,  2)  przed  cesurą 
w  3.,  a  capitis  (Ep.  12,  67)  przed  cesurą  w  4.  stopie  wiersza 
saficznego  mniejszego. 

Co  do  pierwszego  przykładu  por.  Hor.  C.  III.  16,  26 
(a  I  rat  ||  impiger),  a  co  do  drugiego  Hor.  C.  II.  6,  14 
(ri  I  det,  ubi).  Por.  nadto  Verg.  Aen.  11.411  (obrui  |  mur);  V, 
284  ida  I  tur),  XI.  69  (languen  |  tis)  i  t.  p.  i  zob.  W,  Christa: 
Metrik.  §.  30. 

Uwaga  1.  Gr.  act.  294,  czytamy  we  wyd.  Lipsiae  1840: 
scandCrent,  co  jest  rażącym  błędem  metrycznym. 
Wydanie  Vilnae  1757  ma  tu  scaudebant,  co  jest 
znowu  błędem  pod  względem  gramatycznym. 

Uwaga  2,  L.  I.  9,  43  należy  czytać  według  wyd,  Var- 
soviae  1830:  honos  nie  honor. 


h)    lloczas  przez  następstwo  (positionej. 

Tu  zasługują  na  uwagę  następujące  objawy: 

a)  Nagłosowe  sc,  sch,  squ,  sm,  sp,  st,  scl,  ser,  spl,  str. 
X  i  z  nie  wzdłużają  nigdy  u  Sarbiewskiego  poprzedzającej 
krótkiej  samogłoski  końcowej.  Wyrazy,  w  których  to  ma 
miejsce,  są  następujące: 

SC.  Scaldis  (L.  III.  29,  24,  69), 

scamnum  (L.  IV.  7,  35), 


352 


seando  (Epigr.  168,  5\ 

Soazon  (Epigr.  78,  1), 

scelestus  (R.  P.  ad  neosp.  81), 

scena  (L.  II.  5,   68;    IG,    72;    Epigr.   17,  60;    Gr.   act.    306; 

Epigr.   114,  3), 
sceptrum    (L.  II.  20,  65;    III.  11,  47;  14,  16;    IV.  27,    GG; 

38,  28;  Epigr.  38,  2;  196,  3;  K.  gr.  355). 
scientia  (L.  III.  29,  106;  31,  49;  IV.  27,  29), 
scio    ^Epi^r-    ii,   53;    Gr.   act.    164;    T.  C.  162;    R.    P.    ad 

neosp.  225). 
Scipio  (L.  II.  20,  41), 
sciscitor  (Epigr.  7,  55), 
scitor  (L    IV.  18,  10), 
scopulus  (Epigr.  1,  11), 
scopus  (Epigr.  197,  8), 

scutura  (Gr.  act.  356;  Epigr.   186,  2;   187,  2,  4), 
scyphus  (Epigr.  119,  8), 

Scytha  lEpigr.  177,  4;  R.  Id.  17;};  Lech.  XI.  259), 
sch:  schola  (R.  C    ad  par.  15), 
squ:  sąualeo  (L.  IV.  4,  23), 

sąiiama  (L.  III.  19,  22), 
sm:  Smolenscnm  (Gr.  act.  135,  411;  R.  P.  ad  neosp.  211), 
smaragdus  (T.  C.   13;  K.  gr.  107,  287), 
sp:  spargo  (Ep.  7,  36;  Gr.  act.  122;  Epigr.  41,  7), 
specto  (T.  C.  111), 
sperno  (I.  R.  238), 

spero  (R.  C.  ad  par.  39;   K.  gr.  184), 
spes  (Gr.  act.  21), 

spiculum  (L.  I.  11,  46;  Ep.  26,  37;  Epigr.  176,  1), 
spina   (L.  IV.    20,   31;   Ep.  10,   40;   Epigr.    12,    38;   49,    2 

(bis),  4,  6). 
spinosus  (Epigr.  195,  6), 
spiro  (Ep.  12,  15,  22,  99), 
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spoDdco  (Epigr.  13,  2;  2r>,  2,  7;  20,  2,  4,  G  (bis),  8;    110, 

3;  151,  1,  5;  E.  Id.  219), 
spoDte  (Grr.  act.  292;  Epigr.  101,  5), 
st:  stagnum  (Gr.  act.  242). 
Stella  (L.  I.  10,  78;  18,  6;  III.  11,  15;  14,  7;  31,  19;  IV.  7, 

.31;    36,    126;    Ep.  6,53;    10,  106;    14,    27;    28,    11; 

Epigr.  195,  5;   T.  C.  4;  R.  P.  ad  neosp.  120,  247;  K. 

gr.  167;  R.  Id.  83). 
Stello  (L.  IV.  24,  15;  Ep.  3,  15;  12,  134), 
stemma  (L.  IV.  16,  41;  Epigr.  72,  5;  121,  9;  140,  7;  143, 

7,  8;  161,  1;   169,  4;  185,  6;  186,  3;  187,  5;   191,  1; 

R.  P.  ad  neosp.  20!). 
sterno  (Ep.  10,  50;, 
stilus  (Ep.  18,  48;  Epigr.   102,  8), 
stipo  (Ep.  12,  127), 

sto  (L.  IV.  35,  42;  38,  118;  Epigr.  7,  58), 
stupeo  (I.  R.  246), 

Styx  (L.  II.  1,  24;  Epigr.  124,  4;  155,  6i, 
scl:  selopus  (I.  R.  100), 

ser:  scribo  (Ep.  12,  91;   I.  R.  173;  Epigr.  68,  2), 
scrinium  (Epigr.  76,  17), 
scrutatrix  (Epigr.  153,  5), 
scrutor  (Gr.  act.  99), 
spl:  splendeo  (Epigr.  159,  3), 
str:  strages  (L.  III.  24,  15;  IV.  1,  28;  4,  18). 
strategus  (El.  20), 

8travi,  stratum  (L.  IV.  7,  53;   T.  C.  110;  K.  gr,  440), 
strideo  (K.  gr.  39,  270), 
striugo  (Ep.  8,  16;  11,  45;  T.  C.  85), 
x:  Kanthus  (L.  II.  1,  52;  III.  21,  10), 
0:  zona  (L.  I.  4,  6;  III.  14,  12;  T.  C  195;  K.  gr.  2), 
zythum  (K.  gr.  103). 

Pod   tym   względem  poszedł   Sarbiewski   w   zupełności 
za  Lukrec,  Hor.,  Werg,  Properc,  Owid.  *  .nnymi,  u  Mullera 

Rozprawy  Wyd/,.  filologicz.  T.  SIU.  '^^^ 
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na  str.  320.  wyliczoayini  poetami,  którzy  również  bardzo 
ściśle  przestrzegają  wyżej  przytoczonego  prawidła.  Odnośne 
przykłady  zestawia  L.  Muller  na  str.  316 — 319.  Niektóre 
z  tych  przykładów  są  zupełnie  te  same,  co  u  Sarbiew- 
skiego,  n.  p. 

scio  (Lucr.  IV.  473), 

Scipiades(Prop.  IV.  11,  67),  Ę 

sąuamiger  (Lucr.  I.  372),  ■^' 

sąuamosus  (Cul.   195),  j 

smaragdus  (Tib.  I.  1,  51), 

specto  (Prudent.  peri  steph.  10,  688;  Prisc.  594), 

spes  (Verg.  Aen.  XI.  308), 

spinosus  (Prop.  V.  4,  48), 

spiritus  (Sedul.  c.  p.  V.  403), 

spondeo  (Prop.  V.  1,  41), 

sponte  (Lucr.  V.  79), 

stilus  (Hor.  Sat.  I.  10,  72), 

sto  (Lucił.  7,  16;  28,  38;  Lucr.  IV.  770;  Hor.  Sat.  L 
2,  30), 

scriba  (Lucil.  IX,  4;  Hor.  Sat    I.  5,  35), 

stratum  (Lucr.  IV.  846). 

Zauważyć  jednak  należy,  że  wspomniane  wyżej  tak 
ściśle  przez  Sarbiewskiego  przestrzegane  prawidło  nie  jest 
w  klasycznej  łacinie  bez  wyjątków ;  owszem  znajdujemy  ich 
dość  wiele  u  Katula  (n  p.  64,  186),  Tybula  (n.  p.  I.  5, 
28)  i  u  innych  poetów,  wymienionych  u  Mullera  na  str.  320. 

|5)  Zaniedbanie  pozycyi  mamy  także  we  wyrazie  sii- 
bicio  (Epigr.  16,  28)  skutkiem  zlania  się  spółgłoski  „i"  ze 
samogłoską  „i".  Ten  sam  objaw  znajdujemy  w  tym  wyrazie 
tylko  u  Ovid.  Ep.  ex  P.  II.  3,  47  (abi  |  ci),  Lucan.  7,  574 
(Ipse  ma  |  nu  subi  |  cit  gladi  os  ac  |  tela  mi  |  nistrat)  i  u  Sil. 
1,  113  (His  a''U  I  it  stimu  |  lis,  subi  citque  haud  |  mollia  | 
dictu).  Zobacz  nadto  Miillera  str.  249.  i  250. 
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y)  Ep.  28,  17  czytamy:  illinc.  Podobne  zaniedbanie 
pozycyi  znajdujemy  u  Plaiita.  Por.  Cbrista:  Metrik.  §.  17. 

0)  Natomiast /<  z  poprzedzającą  spółgłoską  przedłuża  po- 
przedzającą samogłoskę  krótką  we  wyrazie:  catholicus,  a, 
nm  ^Epigr.  96,  1,  o).  —  W  klasycznej  łacinie  mamy  zwykle 
catbOlicus,  lecz  u  Lux.  313,  6  czytamy:  catholicus.  Sarbiewski 
poszedł  tu  za  Lux.  ze  względów  metrycznych ,  gdyżby  wy- 
razu catholicus  z  pierwszą  krótką  nie  mógł  użyć  w  hexa- 
metrze  daktylicznym.  Por.  L.  Mullera  str.  314. 

£)  Podobnie  qii  przedłuża  poprzedzającą  samogłoskę 
krótką  we  wyrazach :  lląuor,  óris  (L.  IV.  30,  39)  i  lląnidus, 
a,  um  (L.  IV.  31,  17;  Epigr.  123,  1 ).  —  W  klasycznej  łaci- 
nie jako  też  w  innych  miejscach  u  Sarbiewskiego  (n.p.  L.  rV. 
32,  22)  mamy  zwykle  liąuor  i  łiąuidus,  lecz  u  Lukrecyusza 
czytamy  I.  43:  liąuor,  a  IV.  1251:  liąuidus.  Por.  L.  Mul- 
lera str.  314. 


B).    O  tak  cwanej  synkopie. 

Tak  zwaną  synkopę  znajdujemy  u  Sarbiewskiego  w  na- 
stępujących wyrazach : 

raaniplus  (Gr.  act.  391), 

periclum  (R.  P.  ad  neosp.  219;  R.  Id.  37), 

saeclum  (L.  I.  1,  15;  III.  29,  72;  IV.  7,  14;  20,  18;  Ep.  8. 

121;   15,  39;  21,  4;   Epigr.  168,  7;    K.  gr.  336;  R.  P; 

ad  neosp.  231,  282;  R.  Id.  67), 
yinclum  (Epigr.  107,  5;  178,  4;  T.  C.  79), 
aspris  (=  asperis:  Ep.  23,  6;  R.  Id.  96), 
repostus  (L.  III.  16,  54;  Ep.  10,  35), 
suppostus  (I.  R.  7). 

Formy :  maniplus,  periclum,  saeclum  i  yinclum  są  w  ła- 
cinie   bardzo    pospolite    i    zachodzą    nawet    w    prozie.     Por. 
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Mullera  str.  360.;  aspris  czytamy  u  Wcrg.  (Aen.  II  379), 
repostus  u  Hor.  (Ep.  9,  1),  a  siippostus  u  Werg.  (Aen. 
6,  24). 

C).    O  synizesie  ^). 

Mamy  u  Sarbiewskiego  następujące  przykłady  synizesy: 
Idomenejis  (L.  I.  11,  30), 

Nerąjis  (L.  II.  24,  65;  lecz  Nereimi :  L.  I    9,  33), 
Orphejis  (L.  I.  22,  6;  Ep.  14,  29), 
Enipej  (L.  III.   10,  24;  Ep.  6,  160), 
Nerel  (L.  II.  14,  3;  lecz  Nerei:  L.  II.  21,  2,  21;  III.  12,  9; 

17,  2;  Ep.  6,  70), 
Promethęj  (Ep.  6,  84), 
aly.i'  (R.  Id.  107), 
auręj   (L.  III.    32,  10),    aureo    (L.   III.  14,  62;    IV.  30,  17; 

Ep.  21,  25),  aurejs  (Ep.  3,  23;  20,  3), 
ąpdem  (Epigr.  189,  3), 
ait  (K.  gr.  317). 

Wszystkie  te  przykłady  znajdują  się  u  poetów  klasy- 
cznych. Por.  Mullera  str.  275.  i  273. 

Uwaga.  W  anteambuloues  (Epigr.  76,  18)  należy  raczej 
przyjąć  wyrzutnię  samogłoski  e  w  antę,  aniżeli  synizesę- 
Por.  Mullera  str.  252. 


^)  U  nas  mówią  i  piszą  powszecliiiie  „syniceza"  ;  por.  n.  p. 
§.  63.  Gramatyki  greckiej  Curtiusa,  przełożonej  na  język 
polski  przez  T.  Sternala  i  Z.  Samolewicza.  (Wyd.  3.  We 
Lwowie  1881.)  Jest  to  błąd  powstały  pod  wpływem  Niem- 
ców, u  których  często  greckie  ^,  a  łacińskie  z  brzmi  jak 
nasze  c.  Nie  potrzebuję  dowodzić,  żeśmy  sic  powinni  po- 
zbyć tego  błędu ,  który  tern  więcej  razi ,  że  my  przecież 
ani  greckiego  L,  ani  łacińskiego  z  nie  wymawiamy  jako  c. 
Sądzę,  że  powinniśmy  mówić  i  pisać  „syni^esa",  wycho- 
dząc w  tem  —  jak  to  zwykle  czynimy  —  od  łaciny,  gdzie 
ten  wyraz  brzmi:  synizesis.  Wszakżeż  mówimy  dobrze 
zefir  i^ecupo;,  zodyak  =  i^wBiay.óc ,  Zoil  =  Z{i)tXoc ,  ama-  • 
żonka  =  'A[Aa!^(óv.  •  ^ 
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Poeci  łacińscy  epoki  augustowskiej  czytają  zawsze  u^ 
jako  dwugłoskę  we  wyrazach  cui  i  huic.  Czyni  to  i  Sar- 
biewski  w  bardzo  wielu  miejscach,  lecz  L.  I.  14,  19;  IV.  5, 
36  czyta  cm,  L.  III.  22,  14;  IV.  6,  7;  Gr.  act.  272;  I.  R. 
230:  cuT,  a  L.  IV.  15,  23:  huic.  W  tych  miejscach  poszedł 
Sarbiew.^ski  za  późniejszymi  poetami  łacińskimi,  jak  Seneka. 
Juwenalis,  Marcyalis  (cm),  Stacyusz  (hiiic),  Terentianus, 
Aibiuus  (ciilj  i  inni.  Por.  Miillera  str.  269.  i  nast. 


D).    O  przfjścm  samogłosek  „i",  „u"  iv  spółgłoski   i,  v. 

Przejście  samogłosek  „i",  „u"  w  spółgłoski  i  (jod), 
V  mamy  w  następujących  wyrazach : 

1.  arietes  (L.  IV.  7,  74), 

Jesus  (L  IV.  19,  10;  24,  57;  25,  5,  29;  Ep.  5,  3,  14;  12, 
97,  124;  I.  R.  182,  254;  Epigr.  14,  1;  17,  1,  3;  38, 
3;  39,  7;  87,  7;  104,  7;  116,  7;  lecz  lesus:  L.  IV. 
19,  3;  Ep.  12,  67,  73,  83;  Epigr.  77,   11), 

lóannes  (zob.  wyżej), 

parieti  (L.  IV.  29,  77), 

2.  genua  (I.  R.  154). 

Wszystkie  przytoczone  przykłady  są  klasyczne.  Por. 
Miillera  str.  256.  i  nast. 

Uwaga  1.  Epigr.  160,  8  należy  czytać  coiere  nie  cojere 
162,  7:  coierunt  ule  cojerunt;  K.  gr.  164:  laspide  nie  jaspide, 
286:  iaspis  nie  jaspis;  R.  Id.  69:  Cadmcius  nie  Cadmejus; 
Lech.  XI.  94:  fulvo  nie  fuluo;  139:  solvit  nie  soluit;  214: 
solvuntur  nie  soluuntur. 

Uwaga  2.  T.  C.  należy  czytać:  conubi  |  alia,  podobnie 
jak  Epigr.  177,  10:  coniibii.  W  semianimus  (is)  (L.  III.  2, 
6;  24,  44,  Gr.  act.  398)  należy  przyjąć  wyrzutnię  samogłoski 
i  w  semi,  a  nie  przejście  jej  w  i. 


358 


E)     O  rozziewie  i  o  sposobach  iiniJcania  go. 

1.  Rozziew  ma  u  Sarbiewskiego  miejsce  w  następują- 
cych wypadkach: 

a)  Po  wykrzyknikach:  hen  (Epigr.  193,  7),  o  (L.  III. 
16,  9,  10;  IV.  8,  78;  38,  74;  Epigr.  10,  7;  13,  1,  3,  5;  17, 
6:  18,  8;  21,  5;  2b.  8;  43,  1;  77,  2;  194,  7;  T  C.  216) 
(bis) )  i  pro  (Gr.  act.  10),  stojących  w  arsie,  podobnie  jak 
u  Horacego.  Por.  Schutz'a:  „Q.  Horatius  FI.  Odeń  uud 
Epoden.  2.  Aufl.  Berlin.  1880."  str.  25. 

h)  Przed  cesurą  '/.x:-l  Tp{-cv  -poyT.z^i  hexametru  dakt.  we 
wierszu,  naśladowanym  dosłownie  z  Katula  (62,  5  :  Hy- 
men I  o  Hyme  |  naee,  Hy  men  ades  |  o  Hyme  |  naee  (T. 
C.  216). 

cj    Po   tesie  1.  stopy  wiersza   alcejskiego  jednastozgło- 
skowego:  L.  II.  11,  45:  O  er  |  go  no  i  stris  prae  [  ses  habe  | 
bitiir.    Wzorem  mogły  tu  być  dla  Sarbiewskiego  następujące 
wiersze  Horacego:   Ep.  V.  71 :    a    a  |  solu  |  tus  am  |  bułat  | 
vene  |  ficae;    Ep.  V.  100;    et  E  |  sąuili  j  nae  a  j  lites;  C.  II. 
20,  13:  iam  Dae  |  dale  |  o  o  |  cior  I  |  caro. 

Uwaga.  We  wydaniu  Viłnae.  1757.  czytamy  Ep.  21,  47: 
Momen  j  ta  bel  |  li  et  |  łaban  |  tes.  Wiersz  ten  należy  wi- 
docznie poprawić  na:  Momen  j  ta  bel  |  lorum  et  |  laban  |  tes, 
a  to  według  Ep.  18,  1  —  5,  które  to  wiersze  przypominają 
prawie  dosłownie  Ep.  21,  45 — 49: 

Ep.  18,  1—5:  Scribere  maguis,   maxime,  vatibus, 

Orator  alti  pondere  consili 

Momenta  bellorum  et  labantes 

Elocjnio  popułos  in  aequam 

Librasse  pacem. 
Ep.  21,  45 — 49:  Dicere  Thuscis  gentibus  aureus 

Orator  ałti  pondere  consili 

Momenta  bełli  et  łabantes 

Eloquio  populos  in  aequam 

Librasse  pacem. 
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2,  Do  uniknięcia  rozziewu  służy: 

a)  wyrzutnia  (elisio)  której  Sarbicwski  zupełnie  tak 
samo  używa,  jak  klas.  poeci  łacińscy,  i 

h)  skracanie  końcowej  samogłoski  długiej  przed  na- 
stępującą samogłoską. 

Tego  drugiego  sposobu  unikania  rozziewu  użył  Sar- 
bicwski tylko  raz: 

Ep.  11,  10:  Vocis  |  acces  |  sit  bona  j  pars:  O  j  alma. 

Sarbiewski  miał  tu  widocznie  na  myśli  takie  wiersze 
klasyczne  jak:  te  Córy  |  don,  o  A  |  lexi...  (Verg.  Ecl.  2,  Qo), 
si  mć  a  |  mas,  in  |  quit,  pau  |  Iiim  hic  ades.  \  intere  |  am ,  si 
(Hoc.  Sat.  I.  9,  38)  i  t.  p.  Lecz  zbłądził  o  tyle,  że  klasy- 
czni poeci  łacińscy  skracali  czasami  końcową  samogłoskę 
długą  przed  następującą  samogłoską  tylko  w  tesie  daktylów 
i  anapestów  lub  w  rozłożonej  arsie  trochejów  i  jambów,  on 
zaś  rozszerzył  to  prawo  i  na  tesę  trochejów.  Być  jednak 
może,  że  Sarbiewski  sądził,  iż  w  3  wierszach  Horacego, 
przytoczonych  powyżej  pod  1.  c),  nie  zachodzi  rozziew,  lecz 
skrócenie  końcowej  długiej.  W  takim  razie  wzorem  dla 
Ep.  11,  10  byłyby  właśnie  te  3  wiersze  Horacego. 

Podobnie  dla  złagodzenia  rozziewu  skrdcił  Sarbiewski 
dwugłoskę  ae  we  wyrazie  złożonym  praeire  (L.  H.  9,  39; 
ni.  4,  14;  IV.  10,  10;  K.  gr.  92  —  lecz  praeire:  Ep.  17, 
83;  20,  23),  w  czem  poszedł  za  poetami  łacińskimi  epoki 
augustowskiej,  n.  p.  za  Wergilim  (Aen.  5.  186:  praee  |  unte 
ca  j  rina). 

Po  tych  uwagach  metrycznych  przystąpmy  do  rytmiki 
poezyi  iloczasowej  Sarbiewskiego. 

A).    Stopy  (zóSćc,  pedes). 

Przegląd  stóp,  występujących  w  poezyi  iloczasowej  Sar- 
biewskiego jest  następujący : 
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W  tym  przeglądzie  należy  zwrócić  uwagę  na  cykliczny 
spondej,  który  u  Sarbiewskiego  zachodzi  raz  we  wierszu 
alcejskim  dziesięciozgłoskowym  (L.  III  29,  20:  Tolleret  Ori- 
thyian  alis). 

Uwaga.  Wyd.  Komae.  1643.  ma  błędnie  Orithian,  a  wyd. 
Lipsiae  1840:  Orithiyan.  Spondej  cykliczny  jest,  jak  się  wy- 
raża Christ  na  str.  523.,  yitium  numeri.  Nie  występuje  on 
wprawdzie  u  poetów  łacińskich  we  wierszu  alcejskim  dzie- 
sięciozgłoskowym ,  ale  znajdujemy  go  czasami  we  wierszach 
glikonejskich  i  ferekratejskich  u  Seneki  (n. '  p;  Oed.  906) 
i  Katula  (n.  p.  101,  25),  tudzież  we  wierszu  falecejskim 
u  Katula  (n.  p.  55,  1,  3,  5,  7). 


B)  Szeregi  (;/m\(i,  membra). 

aa)  Czyste  czyli  jednopostaciowe  (Y.a^cf.pd  s.  [j.ovo£io-^). 

a)  Należące  do  -(ivoc  Tpic'^[j,ov: 

a).  ćBoc  Tpox«f.-/.óv  czyli  szeregi  trocheicznc. 

1.  Tetrapodya  trocheiczna  akatalektyczna  (v.  Alcmanius 
s.  Anacreonteus  s.  angelicos)  ±^\±^\±<j\±kj  występuje : 

a)  jako  wiersz  (dymeter  troch.  akat.)  w  strofie  troche- 
icznej  Ep.  7.  i 

h)  jako  1.  szereg  tetrametru  trocheicznego  katalekty- 
cznego. 

O  wzorach  tego  szeregu  będzie  mowa  później. 

2.  Tetrapodya  trocheiczna  katalektyczna  (Eupi'iri'o£tov  s. 
Xir)y.6.3''.ov)  ±\j\  ±yj\  ±'<j\  ±r\  występuje  :- 

a)  jako  wiersz  (dymeter  troch.  katalektyczny)  w  strofie 
hiponaktejskiej  i 

h)  jako  drugi  szereg  tetrametru  trocheicznego  katale- 
ktycznego. 

Rozprawy  Wyclz.  lilolofjicz,  T.  XIH.  46 
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W  strofie  hiponaktejskiej  ma  ta  miara  tylko  trocheje 
wymierne,  zaś  w  tetrametrze  trocheicznym  ma  na  12  szere- 
gów 5  razy  drugą  tesę  niewymierną  (Ep.  7,  12,  18,  24,  42, 
48).  Stąd  widać,  że  Sarbiewski  w  strofie  hiponaktejskiej  na- 
śladował Horacego,  który  również  niedopuścił  tes  niewymier- 
nych w  dymetrze  trocheicznym,   w  tej  strofie  występującym. 

O  wzorach  tego  szeregu  w  tetrametrze  troch.  będzie 
mowa  później. 

Uwaga.  L.  III.  21,  7:  lavit  należy  uważać  za  praesens,  po- 
dobnie jak  L.  II.  17,  28  i  IV.  29,  44. 

3.  Tetrapedya  trocheiczna  brachikatalektyczna: 

J.  v^  I  J.  w  I  LL  .  I  J.  A 

występuje  jako  drugi  szereg  wiersza  archilochijskiego  więk- 
szego. Naśladowana  jest  z  Horacego. 

Uwaga.  Schiitz  (str.  27.)  i  starsi  uczeni  uważają  ten  sze- 
reg za  trypodyę  trocheiczna  akatalektyczną.  Ja  poszedłem  za 
Christem  (§  649)  i  Gleditschem  (§  49).  Zdaje  się  nie  ulegać 
wątpliwości,  że  i  Sarbiewski  uważał  ten  szereg  za  trypodyę 
troch.,  gdyż  tak  za  jego  czasów  miarę  tę  rozumiano.  Skoro 
jednak  z  biegiem  czasu  zapatrywania  co  do  budowy  rytmi- 
cznej niektórych  miar  Horacego  zmieniły  się,  musimy  i  w  roz- 
biorze miar  Sarbiewskiego,  naśladowanych  z  Horacego,  po- 
czynić odpowiednie  zmiany. 


3).  elSoc  ia|x[iaóv  czyli  szeregi  jamhiczne. 


1.  Tetrapodya  jambiczna  akatalektyczną: 

D  ±\^  ±\U  1\kj  ± 

występuje  jako  wiersz  (dymeter  jamb.  akat.) 

a)  w  strofie  archilochijskiej  III, 

b)  „       „      jambicznej, 

c)  „       „       dziesięciowierszowej  Ep.  22., 

d)  stychicznie  Ep.  28. 
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Rozkład  arsy  ma  miejsce  w  1.  (y^^  :  Ep.  22,  8;  ^±ó^: 
Ep.  22,  38)  i  2.  stopie  (Ep.  1,  18;  3,  12;  28,  16).  Anapest 
cykliczny  znajdujemy  w  1.  (Ep.  1,  18),  2.  (Ep.  28,  3)  i  3. 
stopie  (Ep.  22,  27,  38). 

W  strofie  archilochijskiej  III.  nie  ma  ten  wiersz  ani 
rozłożonej  arsy,  ani  anapestu  cyklicznego.  Pod  tym  wzglę- 
dem poszedł  Sarbiewski  za  Horacym,  który  używa  tego  wier- 
sza w  strofie  archilochijskiej  II.,  III.,  jambicznej  i  pityam- 
bicznej. 

Co  do  anapestu  cyklicznego  zauważyć  należy,  że  Ho- 
racy nie  używa  go  wcale  w  tym  wierszu,  a  tylko  2  razy  (Ep. 
II.  35,  61)  w  trymetrze  jambicznym  akatalek tycznym  i  to 
zawsze  w  1.  stopie.  Sarbiewski  rozszerzył  użycie  anapestu 
cyklicznego  i  na  dymeter  jamb.  akat,  lecz  i  tu  okazał  wcale 
dokładną  znajomość  miar  Horacego,  gdyż  z  czterech  anapestów 
cyklicznych,  których  użył  w  tym  wierszu,  jeden  tylko  przypada 
na   strofę  jambiczną,   naśladowaną   z   Horacego,  —  i  to   na 

I.  stopę;  pozostałe  zaś  trzy  anapesty  przypadają  na  strofę 
dziesięciowierszową  (Ep.  22)  i  na  poemat  stychiczny  (Ep. 
28),  których  to  miar  Sarbiewski  nie  naśladował  z  Horacego. 

2.  Peutapodya  jambiczną  katalektyczna  (v.  Alcaicus  en- 
neasyllabus) :  o  ±\^  ±\d  ±\<u  il-\.±  występuje  jako  wiersz 
w  strofie  alcejskiej.  Naśladowana  z  Horacego,  który  ją  ma 
w  tej  samej  strofie. 

Porównując  właściwości  tego  wiersza  u  Sarbiewskiego 
z  jego  właściwościami  u  Horacego,  dochodzimy  do  następu- 
jących zestawień: 

U  Horacego  1.  stopa  ma  przeważnie,  a  3.  zawsze  tesę 
niewymierną.  W  1.  stopie  znajdujemy  jamb  wymierny  tylko 
10  razy  na  317  wierszy  —  (37o)-  U  Sarbiewskiego  znaj- 
dujemy na  993  wiersze  jamb  wymierny  w  1.  stopie  66 
razy  (67,:  L.  I.  10,  11,  27,  87;  22,  39;  II.  1,  39;  6,  71; 
16,  11,  31,  35,  39,  47;  21,    15,  23,  27;   III.   5,  3,  7;   9,  3; 

II,  43;    14,  11,  95;    19,  31;   24,   19,  43,  51;    25,  3;   26,  3, 
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19,  47;  28,  19;    29,  55,  107;   31,  3;    IV.    2,  35;   3,  37;   4, 

3,  55,  71,  91;  6,  15;  7,  63;  8,  57,  79;  9,  19,  39,  71;  12, 
13;  20,  11;  29,  83;  31,  11,  19;  38,  7,  35,  103;  Ep.  13, 
15,  19,  27;  14,  47;  15,  51;  17,  111;  18,  23;  19,  7;  21. 
19;  23,  51;  25,  7;  27,  35,  43),  a  w  3.  stopie  45  razy  (L. 
I.  10,  39;  20,  51:  22,  3;  II.  1,  51;  8,  11;  11,  39;  16,  63, 
67;  17,  3,  11,  31;  III.  7,  15;  9,  3;  18,  23;  24,  3,  51;  27, 
35,  39;  28,  27,  51;  29,  15;  31,  3;  IV.  1,  35;  8,  23;  29, 
55,  103;  31,  27;  38,  27;  Ep.  13,  15;  15,  31;  17,  71;  18, 
19;  19,  11,  47,  63;  21,  2.3,  31;  26,  3,  19,  23,  27,  39). 

U  Horacego  ~v/^'fi\).<.[).zpr,q ,  zachodząca  w  tym  wierszu, 
jest  połączona  prawie  zawsze  z  dyeresą  ^)  po  3.  stopie;  wy- 
jątek od  tego  prawidła  znajdujemy  tylko  11  razy  (37o)-  Pra- 
widła tego  przestrzega  w  zasadzie  i  Sarbiewski ;  jednakowoż 
odstępuje  od  niego  80  razy,  a  mianowicie  64  razy  (67o) 
rzeczywiście  (L.  I.  3,  59;  12,  7,  39;  II.  16,  63,  67,  79 
21,  23;  III.  7,  35;  9,  3,  35;  14,  79;  19,  11,  51;  24,  39 
51;' 26,  15;   29,  23,  91,    95;   IV.    1,  65;   2,  27;   3,  11,  31 

4,  19,  31;  5,  43,  47;  7,  27,  79;  8,  47,  79;  9,  67;  12,  19 
23;  15,  3;  17,  7,  11;  27,  11;  29,  23;  31,  7;  Ep.  13,  11 
14,  47;  17,  99;  19,  3,  27;  20,  23;  21,  23,  107,  115;  23 
27,  47;  25,  15;  26,  31,  35;  27,  3,  7,  11,  15,  19,  23,  31 
35,  39,  43),  a  16  razy  tylko  pozornie,  jeżeli  przyjmiemy 
dyeresę  po  pierwszej  części  składowej  wyrazów  złożonych 
(L.  I.  5,  35;  10,  63;  II.  16,  83;  17,  31;  21,  11;  24,  59; 
III.  25,  15;  26,  19;  31,  79;  IV.  2,  15;  8,  11;  33,  15; 
38,  111;  Ep.  16,  35;  18,  63;  23,  35). 

U  Horacego  dyeresę  po  2.  stopie  poprzedza  zawsze  wy- 
raz jednozgłoskowy  z  jedynym   wyjątkiem  C.  I.  26,  11.  Sar- 


')  Cesiirc  i  dyeresę  pojmuję  zupełnie  tak ,  jak  ją  określa 
Westphal  w  §  13.  swej  metryki.  Christ  (§  158),  a  za  uira 
i  inni  uczeni  rozciągają  nazwę   „cesura"   i  na  dyeresę. 
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biewski  zachowuje  również  to  prawidło,  a  odstępuje  od 
niego  tylko  w  6  miejscach  (L.  III  27,  15;  IV  3,  19;  5,  15; 
8,  19;  9,  31;  Ep.  21,  51). 

Dyeresa  po  3.  stopie  jest  tak  u  Horacego,  jak  u  Sar- 
biewskiego  bardzo  częsta  w  tym  wierszu.  Brak  cesury  T:sv5r,- 
\>.\\jspr,:  zwanej  lub  dyercsy  po  2.  lub  po  3.  stopie  znajdujemy 
u  Horacego  tylko  w  3  (lVo),  a  u  Sarbiewskiego  w  27  (37o) 
wierszach.  U  Sarbiewskiego  ma  to  miejsce ,  gfly  w  środku 
wiersza   stoją  wyrazy  wielozgłoskowe,  a  mianowicie: 

a)  4zgloskowe:  Ladislaus  (L.  I.  20,  23;  IV.  38,  75), 
reptavere  (1.22,  7),  libertatis  (II.  IG,  35;  IV.  38,  31),  vesti- 
gamus  {II.  16,  51),  tempestate  (II.  17,  23),  peccavere  (II.  24, 
47^,  pabulata  (III.  24,  3),nundinata  (III.  24,  27),  Veiherana 
(III.  26,  43),  maiestate  (III.  29,  63;  IV.  38,  11;  Ep.  21,  75), 
iuravere  (IV.  L.  38,  J19),  opportuna  (Ep.  18,  39),  Petrasan- 
cta  (Ep.  19,  11,  63),  pullulante  (Ep.  26,  27), 

hj  5ciozgłoskowe :  redonaturus  (L.  III.  19,  19),  inhorre- 
scente   (IV.  2,  39),  salutavere  (IV.  38,  79),  refrigeraret  (Ep. 

17,  71),  secundayere  (Ep.  18,  43),  triumphaturus  (Ep.  20,  15); 

c)  6ciozgłoskowe :  decoIoravere  (L.  I.  6,  35),  Ferdinan- 
dianis  (II.  17,  11). 

Uwaga  1.  Niektóre  z  tych  wierszy  są  prawie  dosłownie 
wzięte  z  Horacego,  n.  p.  Sarb.  L.  I.  6,  35:  Non  decolora- 
vere  terga  Hor.  C.  II.  1,  35:  Non  decoloravere  caedes. 

Uwaga  2.  Do  takich  wierszy  nie  zaliczamy  u  Sarbiew- 
skiego : 

a)  106  wierszy  (137o)ł  w  których  należy  przyjąć  dye- 
resę  po  3.  stopie  przed  enklitycznem  que  (L.  I  3,  3,  15, 
23;  5,  7,  27;  6,  11,  1-5,  63,  67;  8,  15,  23,  51,  55;  10,  35, 
71,  87;  12,  3,  35,  79;  15,  11,  31,  35;  20,  63;  II.  1,  35, 
47;  11,  11,  35,  43;  16,  19,  91;  17,  27;  24,  31,  43,  51,  55; 
III.  1,  3,  35,   47;    U,  11,    27,   39;    14,  7,  39,  43,  87,  111; 

18,  3,  11;  19,  31,  55,  59;  24,  43;  25,  3,  27;  26,  11;  27; 
19;  28,  39,  43;  29,  31,  67;  31,  71;  32,  3;  IV.  2,  43;  3,  3, 


366 


23;  4,  51;  6,  27;  7,  7,  11,  19,  47;  8,  7;  9,  3,  47;  29,  67; 
31,  11;  38,  47,  67,  95,  107,  115;  Ep.  16,  15,  27;  17,  23» 
55,  59,  87,  91  ;  19,  15,  43;  20,  19;  21,  11,  59;  26,  23;  27, 
27)  i  ve  (L.  I.  10,  3;  III.  19,  67).  U  Horacego  znajdujemy 
takich  wierszy  28  (107o). 

h)  38  wierszy  (37o),  w  których  należy  przyjąć  dyeresę 
po  2.  stopie  po  jednozgłoskowym  przyimku,  stanowiącym  1. 
część  składową  słowa  złożonego  (a:  Ep.  17,  79;  ad:  L.  II. 
21,  19;  III.  18,  35;  IV.  7,  35;  eon:  III.  19,  23;  Ep.  19, 
19;  de:  III.  19,  47;  28,  27;  29,  107;  IV  1,  39;  Ep.  19,31; 
e  Cex):  I.  12,  11,  19;  III.  7,  3;  28,  51;  IV.  31,  23;  Ep.  24, 
7;  in:  I.  12,  67;  22,47;  II.  10,  19;  24,71;  III.  19,  35;  25, 
35;  IV.  4,  63;  38,  27;  ob:  II.  11,  31;  III.  19,  39;  IV.  1,35; 
per:  I.  8,  7 ;  pro:  IV.  27,  3;  31,  19;  re :  I.  8,  27;  IV.  1,  11; 
4,  35;  27,  7;  sub:  I.  3,  27;  III.  28,  35;  IV.  37,  3).  U  Hora- 
cego znajdujemy  takich  wierszy  11  (37o)- 

c)  L.  III.  27,  15,  gdzie  należy  przyjąć  dyeresę  po  2.  sto- 
pie, i  L.  I.  12,  39;  III.  19,  51 ;  IV.  31,  7,  gdzie  należy  przy- 
jąć -£v3r([j,'.ij.£p'r,c  po  dwuzgłoskowym  przyimku,  stanowiącym 
1.  część  składową  wyrazu  złożonego. 

Uwaga  3.  Niektóre  z  wierszy,  przytoczonych  w  uw.  2, 
pod  b) ,  są  prawie  dosłownie  wzięte  z  Horacego,  n.  p. 
Sarb.  Ep.  19,  31 :  Cum  pace  delabentis  agmen  ■=- 
Hor.  C.  III.  29,  35:  cum  pace  delabentis  Etruscum 
Sarb.  L.  II.  24,  71:  lam  fractus  illabetur  orbis  = 
Hor.  C.  III.  3,  7 :  si  fractus  illabatur  orbis  '). 


')  Ciekawa  rzecz,  że  p.  L.  Kulczyński,  podając  w  swej  roz- 
prawie: „Kilka  słów  o  M.  K.  Sarbiewskim  szczególnie 
w  stosunku  jego  do  Horacyjusza.  Kraków.  1875."  na  str.  8. 
w  przypieku  7.  zwroty,  wyjęte  z  poezyi  Sarbiewskiego, 
„które  iiderz.ijąco  sposób  wyrażania  się  Horacyjusza  przy- 
pominają", nie   zestawia  tych  miejsc,  jakoteż  miejsca,  po- 
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Sarb    L.  I.  3,  27 :  Sacrasąue  submisere  lauros 

„      L.  ni.  28,  35:  Rubrive  submisere  ponti  =r 
Hor.  C.  IV.  4,  63:  monstrumve  submisere  Colcbi. 

3.  Hexapodya  jambiczna  akatalektyczna : 

D±\<jJ-\^±\'-jJ.\yjJ-\^J- 

występuje  jako  wiersz  (trymeter  jambiczny  akat). 
aj  stychicznie  w  Epigr.  6  i  66, 

b)  w  strofie  arcbilochijskiej  III., 

c)  „       „       jambicznej  i 

d)  „       „        pityambicznej  II. 

Naśladowana  z  Horacego,  który  jej  używa  stychicznie 
w  Ep.  17,  a  zresztą  w  tych  samych  strofach,  co  Sarbiewski. 

Tesy  niewymiernej  unika  Horacy  zupełnie  w  strofie 
pityambicznej  II  ').  Sarbiewski  korzysta  wszędzie  zupełnie 
swobodnie  z  prawa  przedłużania  tesy  w  stopach  nieparzystych 
i  nie  czyni  pod  tym  względem  żadnego  wyjątku  w  strofie 
pityambicznej  II. ;  owszem  w  strofie  tej  przeważają  nawet 
stanowczo  jamby  z  tesą  niewymierną  na  miejscach  nieparzy- 
stych try  metru. 

Rozkład  arsy,  jakoteż  anapest  cykliczny  jest  wyklu- 
czony z  trymetru  jamb.  w  strofie  pityambicznej  II.  tak  uHo- 


danego  w  uw.  1,  chociaż  przecież  tak  widocznie  do  tego 
zbioru  się  kwalifikują. 
*)  Schiller,  w  dziełku:  „Die  lyrischen  Versmasze  des  Horaz 
2.  Auflage.  Leipzig.  1877."  podaje  na  str.  17.  odnośnie  do 
tej  strofy:  „In  33  Trim.  steht  der  Spond.  nur  1  mai  an 
1.  und  1  mai  an  3.  Stelle,  nie  an  5.;  beidemal  bei  demsel- 
ben  Ei^ennamen  Etruscus".  Uwaga  ta  niesłuszna ,  gdyż 
we  wyrazie  Etruscus  1.  zgłoska  jest  obojętna,  a  mianowi- 
cie długo  mierzy  ją  Horacy  C.  I.  2,  14;  III.  29,  35  i  C. 
S.  38,  a  krótko  Sat.  I.  6,  1  i  10,  61.  Podobnie  mierzy  ten 
wyraz  Wergili  (n.  p.  Aen  IX.  150:  Etrusci,  a  X.  230: 
Etrusco). 
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racego,  jak  u  Sarbiewskiego.    Zresztą  mamy  u  Horacego  na 
278  wierszy  rozkład  arsy : 

a)  w  1.  stopie    10   razy    (47o ;    z  tego   tylko    raz 
trybrachis) , 

ii)  w  2.  stopie  10  razy  (47J, 
Y)    „3.      „       7  razy  (37,;    z   tego   5  razy   try- 
brachis), 

o)  w  4.  stopie  2  razy  (0-7  7o). 
U  Sarbiewskiego   mamy  na  173  wiersze   rozkład  arsy: 
a)  W  1.  Stopie  1  raz   (0-6 7„ :  Ep.  1,  11:  -,^^), 
(i)  „   2.       „       2  razy  (I7,;  Ep.  1,  19,47), 
Y)   „   3.       „       1  raz  (0-67o:  Epigr.  G6,  1:  -,6^), 
0)    „  4.       ,       1    „    (0-67„:  Ep.  1,  11). 

Z  tego  zestawienia  widać,  że  ta^:  Sarbiewski ,  jak  Ho- 
racy rozkładają  arsę  tylko  w  4  pierwszych  stopach  trymetru 
i  że  n  Horacego  są  te  rozkłady  znacznie  liczniejsze,  niż 
u  Sarbiewskiego.  Anapest  cykliczny  znajdujemy  u  obydwóch 
poetów  tylko  w  1.  i  5.  stopie,  a  mianowicie  u  Horacego  na 
278  trym.  mamy  go  w  i.  stopie  2  razy,  a  w  5.  stopie  3  razy. 
U  Sarbiewskiego  mamy  anapest  cykliczny  na  173  wiersze 
w  1.  stopie  2  razy  (Ep.  1,  19;  Epigr.  Q6,  1)  i  w  5.  stopie 
2  razy  (Ep.  1,  7;  2,  19).  U  Sarbiewskiego  przypada  on 
w  1.  stopie  na  imiona  pospolite  i  to  na  początek  wyrazów 
4zgłoskowych  a  w  5.  na  imiona  własne  (Ep.  1,  7:  Brać  |  ci- 
ani;  2,  19:  Ban  |  dusiae). 

Uwaga.  Sarbiewski  nie  ma  wcale  ani  rozkładu  arsy  ani 
anapestów  cyklicznych  w  trym.  jamb.,  wchodzącym  w  skład 
strofy  archilochijskiej  IH.,  co  na  4  trynietry  może  być  tylko 
przypadkiem.  Cesnrą  główną  jest  przeważnie  caesura  serai- 
(juinaria,  rzadziej  semiseptenaria.  Pierwszej  brakuje  u  Ho- 
racego 4  razy  na  311  wierszy,  a  u  Sarbiewskiego  9  razy 
na  243  wierszy  (Epigr.  3,  17,  69;  4,  1  ;  8,  6,  36,  72,  86, 
90,  114). 
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Uwaga.  W  Epigr.  9  i  66,  tudzież  w  strofie  archilochij- 
skiej  III.  cesurą  główną  jest  zawsze  caesura  semiąuinaria. 

4.  Hexapodya  jambiczna  akatalektyczna  (Tpi[j.£Tpcv  Gy.ai^c;v 
s.  xwAóv,  triineter  claudus  s.  senarius  claudus  s.  versus  Hippo- 
nacteus  s.  mimiambus) : 

o±\^±\ci±\^i  \^  ±  \-±  ^) 

różni  się  od  zwykłego  trymetru  jambicz  nego  Jem ,  że  ma 
tesę  6.  stopy  zawsze  długą.  Hexapodya  ta  występuje  jako 
wiersz  (trymeter  jamb.  akat.  kulawy)  w  Epigr.  12,  64,  76, 
78,  97  i  174  stychicznie  i  jest  naśladowana  z  Mareyalisa, 
który  tej  miary  używa  bardzo  często  w  swych  Epigramatach. 
Tesa  niewymierna  dozwolona  jest,  podobnie  jak  u  Mar- 
cyalisa,  tylko  w  1.  i  3.  stopie. 

Uwaga.  Cyfry,  odnoszące  się  do  Marcyalisa,  podaję  we- 
dług Friedlaendera :  „M.  Yalerii  Martialis  Epigrammaton  libri. 
Leipzig.  1886."  str.  26:  „Martials  Yersbau". 

Rozkład  arsy  mamy  na  227  wierszy  w  1.  stopie  6  razy 
(.0^:  Epigr.  78,  49;  174,  1,  10,  11,  13,  17),  w  2.  stopie 
6  razy  (Epigr.  174,  2,  3,  4,  11,  15),  w  3.  stopie  6  razy 
(_óv^:  Epigr.  78,  20;   174,  3,  5,  15,  17,   18). 

Anapest  cykliczny  kładzie  Marcyalis  tylko  w  1.  stopie. 
U  Sarbiewskiego  znajdujemy  go  w  1.  stopie  4  razy  (Epigr. 
78,  45;  174,  5,  15,  18),  w  3.  stopie  5  razy  (Epigr.  174,  12, 
16),  w  4.  raz  (Epigr.  78,  58j  i  w  5.  raz  (Epigr.  174,  9). 

Uwaga.  Epigr.  78,  45  przypada  anapest  cykliczny  na 
ten  sam  wyraz,  co  u  Marcyalisa: 


*)  Co  do  przycisku  ostatniej  stopy  podzielam  zapatrywanie 
Westphala  {IV  str.  489)  i  L.  Miillera  (Praef.  do  Katula), 
odrzucając  zdanie  Christa,  wypowiedziane  w  §.  422.  i  423. 
jego  metryki. 

Rozprawy  Wydziału  Biolog.  T.  XHr.  47 
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Sarb.  Epigr.  78,  46 :   Amethystinata  templa ,   gcmmeas 

sedes. 
Mart.  II.  57,  2 :  Amethjstinatus  media  qui  secat  Saepta. 

Podobnie  Epigr.  78,  58 :  Et  delicato  naviculatur  in  ponto 
przypomina  uderzająco  Mart.  III.  20,  20,  gdzie  czytamy 
w  starszych  wydaniach  (n.  p. :  Basileae  1630  lub  Coloniae 
1626):  Piger  Lucrino  naviculatnr  in  stagno.  Dzisiejsi  wy- 
dawcy czytają  nauculatur  zamiast  naviculatur  n.  p.  Fried- 
laender  w  wyżej  przytoczonem  wydaniu. 

Cesurą  główną  jest  zawsze  caesura  semiąuinaria.  Wy- 
jątek stanowi  Epigr.  174.,  który,  jak  pod  względem  rozkłada 
arsy  i  użycia  anapestów  cyklicznych  przedstawia  wielką  swo- 
bodę, tak  nie  przestrzega  żadnego  prawidła  co  do  cesury  głó- 
wnej ,  gdyż  na  18  wierszy  występuje  w  nim  jako  cesura 
główna  caesura  semiąuinaria  6  razy,  caesura  semiseptenaria 
5  razy  (1,  2,  3,  16,  17),  brakuje  zaś  cesury  prawidłowej 
7  razy.  Tę  niedbałość  w  budowie  rytmicznej  Epigr.  174. 
należy  tłómaczyć  tern,  że  to  jest  jeden  z  pierwszych  poe- 
matów Sarbiewskiego,    bo   napisany  w  r.  1620. 

Na  końcu  wiersza  nie  stoi  nigdy  wyraz  jednozgłoskowy; 
pozorny  wyjątek  stanowią:  que  (Epigr.  12,  1,  18,  26,  38; 
78,  4,  56,  63),  ve  (78,  2)  i  cum  (78,  1 :  mecum). 

5.  Hexapodya  jambiczna  katalektyczna  (v.  Archilochius 
8.  Alcmanius): 

d±\'u±\^±\^±\\jlL  \  .  ±  występuje  jako  wiersz 
(trymeter  jamb.  katal.): 

a)  w  strofie  hiponaktejskiej  i 

b)  w  strofie  archilochijskiej  IV.,  podobnie  jak  u  Hora- 
cego, z  którego  jest  naśladowana. 

Tesa  niewymierna  dozwolona  tylko  w  1.  i  3.  stopie. 
Z  prawa  tego  odmiennie  nieco  korzystali  obydwaj  poeci. 
I   tak  w  strofie   hiponaktejskiej    unika   Horacy   tcsy   niewy- 
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miernej  w  1.  stopie,  gdzie  się  pojawia  takowa  tylko  2  razy 
na  20  trym.  (107n),  ^  ^^^J^  J^j  przewagę  w  3  stopie  (16 
razy  —  80"  J.  U  Sarbiewskiego  zaś  przeważa  tak  w  1.  jak 
i  2.  stopie  tesa  niewymierna,  gdyż  na  17  wierszy  znajdujemy 
u  niego  jamb  wymierny  w  1.  stopie  tylko  4  razy  (L.  III. 
21,  2,  8,  14,  18),  a  w  3.  stopie  tylko  3  razy  (L.  III.  21,  18, 
28,  34).  W  strofie  arehilochijskiej  lY.  ma  Horacy  w  3.  stopie 
zawsze,  a  w  1.  przeważnie  (z  1  wyjątkiem  na  10  wierszy) 
tesę  niewymierną.  U  Sarbiewskiego  przeważają  również  sta- 
nowczo w  tych  stopach  tesy  niewymierne,  gdyż  na  31  wier- 
szy mamy  u  niego  jamb  wymierny  w  1.  stopie  tylko  6  razy 
(L.  11.  20,  18,  26,  30,  40,  44,  52),  a  w  3.  stopie  tylko  4  razy 
(L.  II.  20,  4,  30,  54,  56). 

Uwaga  1.  Przy  rozkładaniu  arsy  na  2  krótkie  w  szere- 
gach jambicznych  uważa  Horacy  na  to,  aby  rozłożona  arsa  przy- 
padała na  początek  jednego  wyrazu;  od  tego  prawidła  odstę- 
puje on  tylko  w  1.  stopie.  Sarbiewski  przestrzega  ściśle 
tego  prawidła  we  wszystkich  miarach,  naśladowanych  z  Ho- 
racego. Lecz  nie  zachował  tego  prawidła  kilka  razy  w  nie- 
dbale pod  względem  rytmicznym  zbudowanym  Epigr.  174. 
(3:  pene  |  tralia,  4:  resónat,  5:  dis  |  pensat,  u  |  bi,  11:  Anto 
so  I  lia  Pro  |  cerum,  18:  ii  |  labóre),  nadto  w  Epigr.  23,  38 
(Anna  de  |  cus)  i  28,  15  (Galati  |  adi). 

Uwaga  2.  Codo  anapestu  cyklicznego,  zachodzącego  w  sze- 
regach jambicznych,  przestrzega  Horacy  tego  prawidła,  aby 
tenże  przypadał  zawsze  na  początek  wyrazu  trój-  lub  więcej- 
zgłoskowego;  raz  tylko  przypada  on  u  niego  na  koniec  wy- 
razu czterozgłoskowego  (Ep.  V.  79).  Sarbiewski  zachowuje 
w  zasadzie  to  samo  prawidło,  jednakowoż  w  miarach,  nie 
naśladowanych  z  Horacego,  odstępuje  kilka  razy  od  niego 
(Ep.  22,  38 :  au  |  diat  in  |  clytum ;  28,  3 :  o  |  mnia  mi  j  ror ; 
Epigr.  78,  58:  na  |  vicula  |  tur;  174,  12:  in  |  super  ar  j  duae; 
15:  Nec  eda  |  ce;  16:  ir  |  remea  j  bili). 
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h)    Należące  do  y£vcc  T£Tpacr,[;,ov : 

a)    £!5oc  5a/.TuX'.xóv   csyli  Szerpgi  dalctyUczne. 

1.  Trypodya    daktyliczna    akatalektyczna  ^)    ma    dwie 

formy : 

a)  j.  co  I J.  UD  \±kJD  i  (3)  j.co|±cc;|±_ 

Obydwie  te  formy  połączone  ze  sobą  tworzą  hexameter 
daktyli  czny  akalektyczny. 

O  ściąganiu  tesy  i  o  cesurach  głównych,  będzie  mowa 
później. 

2.  Trypodyja  daktyliczna  katalektyczna : 

±\j  Kj\  ±\^  ^  \  ±  K  występuje  jako  szereg  w  tak  zwanym 
pentametrze  daktylicznym,  tudzież  jako  wiersz  (trymeter 
dukt.  katalekt,   —  Archilochius  minor) : 

a)  w  strofie  arehilocMjskiej  I.  i 
h)  w  strofie  archilochijskiej  III. 

O  własnościach ,  tudzież  o  wzorach  tej  trypodyi  w  tak 
zwanym  pentametrze  daktylicznym  będzie  mowa  niżej. 

Trymeter  daktyl,  katal.  jest  naśladowany  z  Horacego* 
u  którego  zachodzi  w  tych  samych  strofach ,  co  u  Sar- 
biewskiego.  Ściąganie  tesy  nie  ma  w  nim  miejsca  ani  u  Ho- 
racego ani  u  Sarbiewskiego. 

3.  Tetrapodya  daktyliczna  akatalelektyczna  występuje 
w  dwóch  formach: 

a)    ±\JD\±UD\±UD\J.^\^    i      (i)   ±\JD\±UD\±kjkj\±^ 

Pierwsza  forma  stanowi  1.  szereg  wiersza  archilochij- 
skiego  większego,  a  druga  forma  występuje  jako  wiersz  (tetra- 
meter  dakt.  akat.  —  yersus  Alcmanius)  w  strofie  alkmańskiej. 

Obydwie  formy  są  naśladowane  z  Horacego,  który  ich 
używa  w  tym  samym  wierszu,  a  względnie  w  tej  samej  strofie. 


^)  Co  do  xaTaXY);t;  na  końcu  szeregów   daktylicznych   podzie- 
lam  w  /.upehiości    zdanie  Westpliala  II*  §.   16.  ^, 
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W  1.  formie  ściągania  tesy  ograniczone  jest  u  obydwóch 
poetów  tylko  do  trzech  pierwszych  stóp;  w  2.  formie  ma 
Sarbiewski  na  3.  miejscu  zawsze  daktyl ,  Horacy  zaś  ma  na 
47  wierszy  tylko  raz  spondej  (C.  I.  28,  2:  Archytas). 

3^    eTco;  Trj.r.-v.z-.\-/.z~)  czyli  Szeregi  anapestycznn. 

1.  Tetrapodya  anapestyczna  akalektyczna: 
kjd  j.    i  \JD  j.  i  ud  jl  i  co  JL 
występuje  jako  wiersz  w  strofie  dziesięciowierszowej  Ep  22. 

Rozkład  arsy  ma  miejsce  tylko  w  1.  (w.  o)  i  3.  stopie 
(w.  15,  26,  36,  46)  i  to  zawsze  przy  równoczesnem  ścią- 
gnięciu tesy  (_  ^  ^).    Po  2.  stopie  przypada  zawsze  dyeresa. 

Za  wzór  mógł  tu  służyć  poecie  Seneka,  który  używa 
tej  miary  n,  p.  w  Troad.  72  i  nast. 

c)    Należące  do  7£voc  £;a!7r,[j.ov : 
7.)    e^.ooc    ?(ov'.y.bv    a-::'  sAacsc/c^   csyli    Sscreyi  jońsJcie  a  minore. 

1.  Dypodya  jońska  a  minore  akatalektyczna : 
wv^-i_|>^wj._  występuje  jako  szereg  w  tetrametrze  jouskim 
a  minore: 

2.  Trypodya  jońska  a  minore  akatalektyczna: 
vJVJJ._|wwJ._|w^^JL_    występuje  jako    wiersz    (trymeter 
joński  a  minore)  w  strofie  jońskiej. 

O  wzorach  tych  szeregów  będzie  mowa  później. 

P3)    Mieszane  ([j.f/.Ta) : 

n)  Szeregi  logaedyczne  (-/.wAa  Xo7ao'.c'.y.x) : 

a)  Szeregi  trocheiczno-daJctyliczłie  (AsYac-.c-.y.a  CT/.rjhy.i). 

1.    Dypodya    logaedyczna    akatalektyczna    z    daktylem 
w  1.  stopie  (Adonius):  ±vj>^|j.u  występuje  jako  wiersz: 
a)  w  strofie  saficznej  mniejszej  i 
h)  w  strofie  dziesięciowierszowej  Ep.  22. 
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2.  Dypodya  logaedyczna  katalektyczua  z  daktylem 
w  1.  stopie  ^)  (Choriambus) :  ±<j<j\±a  występuje  jako  szereg 
środkowy  wiersza  asklepiadejskiego  większego. 

Obydwie  te  dypodye  są  naśladowane  z  Horacego. 


^)  Westpbal  ([V  str.  721)  i  Christ.  (§.  189)  zaliczają  te 
ołiydwa  szeregi  do  szeregów  czysto  daktylicznych.  —  Gle- 
ditsoli  (§.  95)  nazywa  cboryamb:  „katalektische  daktyli- 
sclie  Dipodie",  a  o  wierszu  adońskim  wyraża  się  dwu- 
znacznie;, mówiąc  (§.  90):  „Ais  logaedische  Dipodie  wird 
(las  Adonion  _Lwv^_o  angeseben^  welches  indes  ebenso  gut 
fiir  eine  daktyliscbe  Dipodie  gelten  kann".  Tylko  Gitlbauer, 
o  ile  mi  wiadomo,  zalicza  stanowczo  wspomniane  szeregi 
do  szeregów  lognedycznycb.  (Prolegomena  metrica,  umie- 
szczone we  wstępie  do  szkolnego  wydania  Horacego  str.  17j. 
Zdanie  tego  ostatniego  uczonego  podzielam  zupełnie,  a  do 
wywodu,  który  on  podała  dołączam  następującą  jeszcze 
uwagę:  Zdarza  się  nieraz,  że  Adonius,  będąc  środkowym 
szeregiem  peryodu,  ma  na  końcu  krótką  zgłoskę.  N.  p.  Sof. 
Ant.  808  —  813  =  825  —  830: 

5T£i/ouaxv,  v£aTOv  oh  cey- 

yoc  A£6-aoucrav  aeAiou, 

y,oi>~ox    au3ic'    aWy.  \}!   b  way- 

■/.oirac  "AiBac  ^W7av  aY£i 

■zh)    'A/£pOVTOC 

ay.Tav,  ou^"'  u[j.£vaio)v. 


U.  ±v) 


\i)  n 


t 


_     ±<J^\[J-  .\  ±  A 

Gdybyśmy  wyszli  z  tej  zasady,  że  Adonius  jest  dy- 
podyą  daktyliozną  (±\j^\  1  J),  musielibyśmy  przyjąć,  że 
w  takich  miejscach  ostatnia  zgłoska  środkowego  szeregu 
jest  wyjątkowo  obojętna  (anceps).  Jeżeli  zaś  będziemy 
uvvażali  Adonius  za  dypodyę  logaedyczną  (J.ww|j._), 
natenczas  ostatnia  knJtka  będzie  zupełnie  prawidłowa, 
a  ostatnia  długa  wytłóniaczy  sic  tem,  że  w  szeregach  lo- 
gaedycznych  daktyliczno-trocheicznych  trocheje  stojące  na 
miejscach  parzystych  mogą  mieć  tesę  niewymierną. 
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3.  Trypodya  logaedyczna  katalektyczna  z  daktylem 
w  1.  stopie:  ±  <j  kj\  i  kj  \  ±  /\  występuje  jako  ostatni  szereg 
wiersza  asklepiadejskiego  mniejszego  i  większego.  Naślado- 
wana z  Horacego. 

4.  Trypodya  logaedyezna  katalektyczna  z  daktylem 
w  2,  stopie :  1kj\±^^\±a  występuje  jako  1.  szereg  wier- 
sza asklepiadejskiego  mniejszego  i  większego.  Naśladowana 
również  z  Horacego. 

U  Horacego  tesa  1.  stopy  jest  zawsze  niewymierna. 
U  Sarbiewskiego  mamy  na  635  wierszy  tylko  2  razy  trochej 
wymierny  w  1.  stopie  (L.  H.  15,  2:  Liliis  i  HI.  17,  1: 
Tibri). 

5.  Tetrapodya  logaedyezna  brachikatalektyczna  z  da- 
ktylem w  1.  stopie  :  j.w^|j.w|lL.|j.a  występuje  u  Sar- 
biewskiego, podobnie  jak  u  Horacego^ 

a)  jako  2.  szereg  wiersza  saficznego  większego  i 
&^  jako   wiersz    (v.   Aristophanius)   w    strofie  saficznej 
większej. 

6.  Tetrapodya  logaedyezna  katalektyczna  w  2.  stopie 
(Glyconeus  H):  ±(±\±yjKj\±Kj\±A  występuje  jako  wiersz : 

a)  w  strofie  asklepiadejskiej  I., 

b)  „  „  H.  i 

c)  „  „  m. 

Naśladowana  z  Horacego. 

Horacy  ma  w  1.  stopie  zawsze  tesę  niewymierną  z  je- 
dynym wyjątkiem  C.  I.  15,  36.  Sarbiewski  kładzie  zawsze 
w  1.  stopie  tesę  niewymierną. 

Uwaga.  L.  I.  7,  9  należy  czytać  lenes  według  wydania: 
Romae  1643  i  Varsoviae  1830,  a  nie  leves  według  wydania: 
Lipsiae  1840. 
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7.  Tetrapodya  logaedyczna  brachikatalektyczna  z  da- 
ktylem w  2.  stopie  ^):  j.C/i-Lw^|LL.|j.A  występuje  jako 
wiersz  w  strofie  asklepiadejskiej  III.  tak  u  Horacego  jak 
u  Sarbiewskiego. 

U  Horacego  tesa  1.  stopy  jest  zawsze  niewymierna. 
U  Sarbiewskiego  na  43  wiersze  mamy  w  1.  stopie  tylko 
raz  trochej  wymierny  (L.  IV.  25,  47:  Liliis). 

8.  Tetrapodya  logaedyczna  katalektyczna  z  daktylem 
w  3.  stopie :  j.«^|±^|±uu|j.a  występuje  u  Sarbiewskiego 
podobnie  jak  u  Horacego  jako  1.  szereg  wiersza  saficznego 
większego.  —  U  obydwóch  poetów  tesa  2.  stopy  jest  zawsze 
niewymierna. 

9.  Pentapodya  logaedyczna  akatalektyczna  z  daktylem 
w  2.  stopie  -)  (^aXa(/.eiov,  Phalaeceus) : 
±^\±^w\±^\±^\±y^  występuje  jako  wiersz : 

a)  stychicznie  w  Epigr.  7,  68,  73,  80,  81,  121,  125  i 

b)  w  strofie  dziesięciowierszowej  Ep.  22. 


1)  Szeregi ,  podane  pod  5.  i  7,  uważam  za  tetrapodya  braclii- 
katalektyczne,  idąc  w  tem  za  Gleditschem  (§.  141  i  146), 
który  się  widocznie  opiera  na  Westphalu  (IV  str.  721,  765, 
766),  Gitlbauerem,  a  co  do  szeregu  podanego  pod  7.  i  za 
Christem  (str.  480).  Wobec  tego  nie  nadaję  tym  szeregom 
nazwy  „Pherecrateus",  jaką  noszą  u  tych  uczonych,  którzy 
je  uważają  za  trypodye  (n.  p.  u  Schillera,  Schiitza  itp.). 
Wprawdzie  Gleditsch  (str.  559)  i  Westplial  nazywają  te 
szeregi  „Pherecratei",  jakkolwiek  uważają  je  za  tetrapodye 
brachikat.,  lecz  sądzę ,  że  dla  tych  szeregów  te  nazwy  są 
niestosowne,  gdyż  przez  „Pherecratei"  rozumiemy  zazwy- 
czaj trypodye,  a  nie  tetrapodye  logaedyczne. 

*)  Christ  (§.  623}  uważa  nasz  szereg  za  hexapodyę  brachi- 
katalektyczna. Możliwość  takiego  mierzenia  tego  szeregu 
uznaje  i  Gleditsch,  mówiąc  (§.  92):  „Bei  den  trochaisch 
ausgehenden  dieser  Formen  scheint  die  hexapodische  Mes- 
sung  die  urspringliche  gewesen  zu  sein",  w  ozem  opiera 
się  widocznie  na  Westphalu  (str.  722).  Ale  Christ  po- 
stępuje niekonsekwentnie,  gdyż  wiersz  saficzny  mniejszy 
uważa  za  pentapodyę  akatalektyczna  (§.  631). 
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Naśladowana  jest  z  Marcyalisa,  który  tej  miary  bardzo 
często  używa  w  swych  Epigramatach.  Pierwsza  stopa  ma 
u  obydwóch  poetów  zawsze  tesę  niewymierną. 

10.  Pentapodya  logaedyczna  akatalektyczna  z  daktylem 
w  o.  stopie  (Saphicus  minor)  ±^\±^±\±kj^\±k^\i^  wy- 
stępuje u  Horacego  i  u  Sarbiewskiego  jako  wiersz  w  strotie 
saficznej  mniejszej.  Tesa  drugiej  stopy  jest  u  obydwóch  po- 
etów zawsze  niewymierna. 

Cesurą  główną  jest  u  Horacego  przeważnie  caesura  se- 
miąuinaria,  rzadko  (48  razy)  xo[j.r,  7.x-Qt.  -zpiioy  Tpoyatcv.  U  Sar- 
biewskiego jest  na  972  wiersze  cesurą  główną  caesura  semi- 
ąuiuaria  966  razy,  a  toij.y;  -/.zTa  Tpi-:ov  TpoxaTov  tylko  6  razy 
(L.  n  26,  1;  IV  24,  15,  26;  Ep.  6,  67,  163,  175).  Zauwa- 
żyć należy,  że  caesura  semiąuinaria  przypada  raz  po  dwu- 
zgłoskowym  przyimku,  należącym  do  słowa  złożonego  (Ep. 
6,  127:  prae  |  ter  •  fugi  ]  entis). 

U  Horacego  stoi  przed  cesurą  główną  po  arsie  3.  stopy 
wyraz  jedoozgłoskowy  tylko  wtedy,  gdy  go  poprzedza  ró- 
wnież wyraz  jednozgłoskowy.  Tego  prawidła  przestrzega  bar- 
dzo ściśle  i  Sarbiewski,  n.  p.  L.  I.  1,  3,  5,  54  i  t.  p. 

bh)  z  dwoma  dahtylanii. 

1.  Pentapodya  logaedyczna  katalektyczna  w  4.  i  5.  sto- 
pie z  daktylem  w  1.  i  2.  stopie  ')•  (Alcaicus  decasyllabus) : 
-Lv^^j_l^^|j.v^|lL.|jla  występuje  u  Sarbiewskiego  i  u  Ho- 
racego jako  wiersz  w  strofie  alcejskiej. 

U  Sarbiewskiego  mamy  na  993  wiersze  spondej  za- 
miast daktylu  raz  w  2.  stopie  (L.  HI  29,  20),  o  czem  była 
mowa  na  str.  90.  i  91. 


')  Wiersz  alcejski  dziesięciozgłoskowy  uważam  za  pentapodyę 
dykat.,  podobnie  jak  Gitlbauer.  Możliwość  takiego  rozbioru 
rytmicznego  uznaje  i  Christ,  gdy  mówi  na  str.  548.;  „Das- 
selbe  ('AXxai7.bv  oć/.aaJAAa3ov)  ist  ein  einfaches  logaodisclies 
Kolon  und  hatte  warscheinlicli  die  rytmische  Glitderung 
einer  Pentapodie  3:  2  j_v^>^  — v^v^  — ^LLy" 

Rozprawy  Wydz.  filologicz.  T.  XIII.  48 
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Na  uwagę  zasługnje  objaw,  że  u  Horacego  znajdujemy 
na  317  wierszy  50  razy  que  (=i)  w  tesie  3.  stopy  (19\). 
Ciekawa  rzecz,  że  i  pod  tym  względem  naśladował  Sarbiew- 
ski  bardzo  dokładnie  Horacego,  albowiem  na  993  wiersze 
znajdujemy  u  niego  ten  sam  objaw  202  razy  (207o  •  L.  I.  3 
4,  8,  12,  66;  6,  24;   6,  4,  20,  24,  44,  52,  60,  64,  84;  8,  8 

12,  36,  40,  56;  10,  12,  28,  36,  52,  56,  64,  72,  76,  84;  12 
8,  32,  52,  76;  15,  20,  32,  40;  20,  8,  28,  44,  62,  66,  64 
68;  22,  28;  H.  1,  24,  32;  5,  4.  12,  28,  32,52;  10,  20;  11 
4;  16,  24,  72,  76,  80,  92;  17,  20,  32;  24,  12,  56;  HI.  1 
8,  44;  6,  8,  12,  20;  7,  36,  40;  9,  12,  24,  32;  11.  28,  36 
14,  4,  28,  44,  84,  92,  96,  108,  116,  124,  128;  18,  32,  40, 
44;  19,  16,  20,  44;  26,  40,  62;  27,  32;  28,  4,  8,  16,  20 
44;  29,  4,  8,  24;  35,  40,  44,  48,  64,  100,  104;  30,  4,  16 
31,  44,  64,  68,  92,  96;  32,  8;  IV.  1,  11,  44,  48;  2,  8,  20 
40;   3,  8,  16,  20;  4,  4,  52,  68:    5,  16,  24;   6,  4,  8,  48;    7 

20,  24,  28,  72;  8,  4,  62;  9,  4,  16,  62;  12,  8,  24;  16,  4 
17,  4;  20,  52;  27,  44,  72;  29,  40,  52,  60,  72,  88,  124,  128 
132;  33,  8;  38,  4,  8,  20,,  24,  32,  44,  64,  96,  108,  116;  Ep 

13,  4,  12,  16;  16,  12;  17,  36,  56,  60,  64,  76,  80,  104;  IS 
24,  36,  40.  48,  52;    19,  20,  24,  32,  56,  64;  20,  12,  16,  28 

21,  44,  56,  64,  80,  88,  104,  108;  24,  4;  25,  24;  26,  52 
27,  4,  20). 

P)  Szeregi  jamhiczno-anapestyczne,  (AoYacBiy.a  ava-aiaTixa). 

aa)  z  jednym  anapestem  ([ji.ovava-aic7Tixa). 

1.  l^entapodya  logaedyczna  akatalektyczna  z  anapestera 
w  4.  stopie  ^)  (Acaicus  hendecasyllabus) : 


*)  Wielu  uczonych  uważa  wiersz  alcejski  dziewicciozgłoskowy 
za  dymeter  trocheiczny  akatalektyczny  z  anakrusą: 

\j\  ±\^\  ±'^\  ±\j\  J.kD  a  v\iersz  alcejski  jednastozgłoskowy 
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oi\^±\d±\^'u±\^±    występuje   jako    wiersz    w  strofie 
alcejskiej.  Naśladowana  z  Horacego. 

Horacy  unikał  widocznie  tesy  krótkiej  w  1.  stopie,  gdyż 
na  634   wiersze    znajdujemy  ją   u  niego   w  tej    stopie   tylko 


pentameter   logaedyczny    katalektyczny    z    daktylem    w    3. 
stopie  i  z  anakrusą :  Zi\±yj\±^\±^^\±^\)LA 

Ponieważ  w  niniejszem  przedstawieniu  miar  Sarbiew- 
skiego  nie  wspominam  nigdzie  o  anakrusie  i  nie  uznaję 
jej  wcale  w  metryce  starożytnej,  przeto  uważam  za  stoso- 
wne podać  tu  moje  na  nią  zapatrywanie/ 

Co  uczeni  rozumieją  przez  anakrusę  (avaxpousic) ,  wia- 
domo. Pojęcie  anakrusy  było  starożytnym  zupełnie  nie- 
znane; nigdzie  nie  napotykamy  u  nicłi  wzmianki  o  niej, 
a  wyraz  avay.pousic,  którego  G.  Hermann  użył  dla  jej  ozna- 
czenia, nie  był  znany  ani  metrykom  ani  rytmikom  staro- 
żytnym w  tem  znaczeniu,  jakie  mu  nadaje  Hermann  i  pó- 
źniejsi uczeni.  Ze  tak  jest,  na  to  mamy  liczne  dowody, 
które  zestawiają  w  swycłi  dziełacłi  R.  Westphal  (Die  Fra- 
gmente  und  (iie  Lehrsatze  der  griechischen  Rhythmiker. 
Leipzig  1861.  str.  228.,  System  der  antiken  Rhytłimik. 
Breslau.  1865.  str.  59.  i  156,,  Griecliische  Metrik.  2.  Anfl. 
Leipzig.  1868-.  str.  114:)  i  W.  Christ  (Metrik  der  Grie 
chen  und  Romer.  2.  Aufl.  Leipzig.  1879.  str.  51).  Począ- 
tek anakrusy  jest  następujący:  Znakomity  filolog  angielski 
R.  Bentley  (zmarły  1743.  r.),  wykazawszy  w  rozprawie: 
De  metris  Terentianis  T/^eBi(X7\j.a  (umieszczonej  we  wstępie 
do  jego  wydania  P.  Terentii  Afri  Comoediae.  Nova  editio. 
Lipsiae.  1829.),  że  trymeter  jambiczny  ma  prawie  zawsze 
cesurę  w  3.  stopie,  tak  pisze  na  str.  4.:  „Illud  autem  in 
primis  notandum;  cum  Graeci  Magistri  per  o'.7:ooiav  Trime- 
tros  lambos  scandere  iuberent,  semper  eos  intellexisse 
SnrGCiav  la[).^v/Ą/ ;  adeo  ut  sic  divideretur  ex  eorum  ratione 
yersiculus:  Poeta  dede  |  rit  quAe  sunt  ado  |  lescentium,  ubi 
vides  primam  Dipodiam  in  mediis  verborum  syllabis  desi- 
nere,  totamąue  Caesurae  virtutem  ac  gratiam  misere  pe- 
rire.  Quare  ego  iam  ab  ipsa  adolescentia  in  o- 
mnibes  lambicis  praeter  Tetrametrum  cata- 
lecticum  aliam  mi  hi  scansionis  rationem  in- 
stituł,  per  oi7:oo(av  scilicet  Tpo}(alxr^v,  hoc 
modo: 


410 


17  razy  (S^/y).  Sarbiewski  był  pod  tym  względem  swobo- 
dniejszy, gdyż  na  1986  wierszy  położył  w  1.  stopie  tesę 
Icrótl^ą  154  razy  (87„ :  L.  I.  3,  29,  30,  42,  46;  8,  18;  10, 
49,  62,  65,  69;    12,    10,    29,  89;  20,  21,  54,  61,  69;    22,  2, 


Po  I  eta  dederit  [  ąnke  sunt  adole  |  scćntium: 
primo  s  "e  m  i  p  e  d  6  quasi  s  u  b  d  u  c  t  o  e  t  a  b  c  i  s  o ,  v  e  r  s  n 
autem  in  Dactylum  vel  Creticum  exeunte."  1  oto 
pojęcie  anakrusy,  a  braic  jej  tylko  nazwy.  Z  przytoczonego 
tu  miejsca  widzimy  zarazem ,  że  Bentley,  znając  dobrze 
sposób  skandowania  staroż)'tnycb ,  odstępuje  od  niego  zu- 
pełnie świadomie  i  skanduje  wiersze  jambiczne  według  wła- 
snego uczucia  rytmicznegro,  a  raczej  według  zasad  rytnii- 
cznycb  nowszej  muzyki.  Myśl ,  poruszoną  przez  Bentleya 
i  zastosowaną  tylko  do  niektórycb  wierszy  jambicznycb, 
podjął  Godfryd  Hermann  i  dalej  ją  rozszerzył.  Ten  wielce, 
szczególniej  na  polu  metryki ,  zasłużony  badacz  w  dziele 
swem:  „Elementa  doctrinae  metricae."  Lipsiae.  1816.  tak 
się  wyraża  na  str.  11.  oanakrusie:  „Potest  autem  ictus... 
ad  seriem  teraporum  iam  inclioatorum  acceflere,  ut  yjó<j 
Quod  quura  fit,  apertum  est,  quae  inde  ab  ietu  sunt 
tempora,  vi  ea,  cuius  indioium  est  ictus,  deterniinari ;  quae 
autem  antę  ictum  est  pars,  quoniam  ab  ietu  non  potest 
(leterminata  esse ,  partem  esse  infiniti  cuiuspiam  nuraeri. 
Eam  partem,  quia  neque  arsis  est,  ut  ietu 
destituta,  neque  tliesis,  ut  non  ex  ea 
vi,  quam  indicat  ictus,  pendens,  anacru- 
sin  vocamus,  propterea  quod  quasi  introductio  quae- 
dam  est  ad  numerum,  quem  deinde  ictus  orditur.  Anacrusis 
autem  etsi  animadvertitur  prima,  tamen ,  ut  vel  sensus 
queraque  docet,  non  est  initium  seriei,  sed  pars,  quam 
quae  praegressa  sunt,  quia  in  animadversionem  non  eadunt, 
praecessisse  sumuntiir."  Taki  jest  tedy  początek  anakrusy. 
A  nie  jest  to  wcale  rzeczą  obojętną,  czy  szeregi  i  wiersze 
greckie  i  łacińskie  rozbieramy  według  metody  używanej 
przez  starożytnych  czy  też  według  meto<ly  wprowadzonej 
przez  Bentleya  i  Hermanna  ,  gdyż  różnica ,  jaka  stąd  po- 
chodzi, jest  częstokroć  bardzo  znaczna.  Wyjaśnią  to  nastę- 
pujące przykłady.  We  wierszu  alcejskim  jednastozglosko- 
wym  wspomniana  różnica  jest  nieznaczna  i  dotyczy  prze- 
ważnie   tylko    terminologii;    zresztą    w    obu    razach    wiersz 


411 


33,  39,  50;  II.  1.  39;  3,  1,  10;  5,  5,  14,  41,  45,  49,  78, 
81;  10,  1,  2.  9,  18;  11,  21,  22,  38,  41;  16,  14,  42,  66,  70, 
90,  94,  97;  17,  5,  26;  21,  6;  24,  13,  18,  25,  49,  73,  74; 
III.   5,    22;   9,  10,  26;    18,  22;  19,  50;   25,  14,  18,  49;  26, 


ten  raa  równą  liczbę  stóp  i  przyciski  padają  na  te  same 
zgłoski.  Daleko  większą  różnicą  przedstawia  pod  tyra 
względem  wiersz  alcejski  dziewięciozgłoskowy,  który  według 
metody  starożytnych  jest  pentametrem  jambicznyra  ,  a  we- 
dług metody  Bentleya  dyraetrera  trocheicznym.  Jeszcze 
większe  różnice  widzimy  w  następującym  przykładzie. 
Wiersze:  336 — 338.  Ant.  Sopli,  tak  mierzy  według  metody 
Bentleya  J.  H.  Sclimidt  (Die  Kunstftrmen  der  griecbisclien 
Poesie.  Bd.  II.   Lcipzig.   1869.): 

>  ;  —  ^|  —  v^>^|i |  —  aI|  4 

^  '  —  ^  \  —  ^  \  —  A  II  3 

yj     —  <J  \  —  v^| _l_|   4 

a  tak  według  metody  starożytnych  Gleditsch  (Die  Cantica 
der  sophokleischen  Trag-oedien.   Wien.  1883): 

-   ±    \   \J   ±    \   ^  KJ   \ |.±     4 

<j±\Kj±\^±\^l\]'U±\y^±\^\ |.JL    4  +  4 

Na  tem  przykładzie  widzimy,  że  różnica,  wynikająca 
z  zastosowania  odmiennej  metody,  odnosi  się  nie  tylko  do 
odmiennej  analizy  poszczególnych  szeregów,  lecz  także  do- 
tyczy odmiennego  podziału  wierszy  na  szeregi.  Jeżeli  sy- 
stem metryki  starożytnej  ma  przedstawiać  całość  konse- 
kwentnie i  logicznie  przeprowadzoną,  —  a  takim  przecież 
być  powinien,  —  natenczas  musi  się  koniecznie  oprzeć  na 
jednej  z  dwóch  powyżej  wspomnianych  metod  t.  j.  albo 
na  metodzie  starożytnych  albo  na  metodzie  Bentleya.  Boć 
łatwo  pojąć,  jakiby  musiał  powstać  zamęt  i  prawdziwe  za- 
mieszanie, gdyby  kto  n.  p.  trymeter  jnmbiczny  i  dymeter 
anapestyczny  wykładał  według  metody  starożytnych ,  a  do 
szeregów  logaedycznych ,  n.  p.  do  wiersza  alcejskiego  je- 
dnastozgłoskowego,  stosował  metodę  Bentleya.  A  wybór 
metody  wątpliwy  być  nie  może.  Gdybyśmy  bewiem  za  pod- 
stawę metryki  starożytnej  pizyjęli  metodę  Bentleya,  musie- 
libyśmy, chcąc  zbudować  system  logiczny  i  konsekwentny, 
odrzucić  zupełnie  nazwy:  Xa'^.^oq,  oi.yoiT.a'.z-zc,  ia)v'.y.bc  a~'  ikiz- 
(jovo;  i  w  ogóle  całą  terminologię,  z  tymi  nazwami  w  związku 
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13;  27,  18,  34;  29,  38,  53,  69,  97,  106;  31,  17,  30,  49, 
86;  IV.  1,  17,  30;  2,  42;  3,  29;  4,  1,  30,  38,  62;  5.  2, 
13,  25,  29,  46;  6,  3.  9,  37,  38;  7,  81;  8,  2,  14,  18,  54; 
9,  1,  30,  62;  12,  22;  15,  5,  22;  17,  16;  20,  10,  50;  27, 
6,  41,  65,  70;  29,  6,  46,  57,  65,  89,  109,  113,  130;  31, 
1;  33,  6;  38,  25,  29,  37,  110;  Ep.  13,  22;  15,  5,  18,  30, 
42;  16,  21  ;  17,  33,  53,  62,  101;  18,  10,  50;  19,  22,  30, 
50;  21,  6,  38,  69,  106;  23,  2,  14,  30,  41,  45;  26,  14,  25; 
27,  6,  13,  41,  42). 

W  3.  stopie  znajdujemy  u  Horacego  tesę  krótką  tylko 
2  razy  (C  III.  5,  17;  6,  9)  '). 

Sarbiewski  użył  w  3.  stopie  tesy  krótkiej  6  razy:  L. 
II.  11,  41;  IV.  6,  2;  29,  65  (triiimplić);  111.  1,  26  (Ti- 
brin);  Ep.  20,  21;  21,  117. 


pozostającą,  ponieważ  dla  tych  nazw  i  tej  terminologii 
brakowałoby  odpowiednich  pojęć  w  systemie  metrycznym, 
opartym  na  metodzie  Bentleya.  Lecz  w  ten  sposób  zbudo- 
wany system  metryczny  odpowiadałby  na  pytanie,  jak  sic 
przedstawia  metryka  starożytna  w  świetle  zasad  i  pojęć 
rytmiki  i  muzyki  nowożytnej.  Ale  każdy  przyzna,  że  nie 
takie  jest  zadanie  metryki  starożytnej.  Jeżeli  bowiem  ce- 
lem filologii  klasycznej  jest  odtworzyć  i,  że  się  tak  wy- 
rażę, wskrzesić  idealnie  przeszłość  Greków  i  Rzymian,  na- 
tenczas celem  metryki  starożytnej  jako  jednej  z  dyscyplin 
filologii  klasycznej  będzie  wykazanie,  jak  Grcoy  i  Rzymia- 
nie wiersze  swe  skandowali  i  według  jakich  zasad  i  pra- 
wideł je  tworzyli.  A  na  to  pytanie  oopo>viedzieć  może 
tylko  system  metryczny,  oparty  na  metodzie  starożytnych. 
Większość  dzisiejszych  uczonycłi  oświadcza  się  przeciw 
anakrusie;  jednakowoż  dotycliczas  nie  widziałem  jeszcze 
systemu  metryki  greckiej  i  łacińskiej,  któryby  był  konse- 
kwentnie przeprowadzony  według  metody  starożytnycłi. 
')  .Schiller  na  str.  t>9.  zalicza  tu  także  C.  III.  23,  18;  4, 
41;  6,  6,  lecz  mylnie,  gdyż  C.  III.  23.  18  nie  można 
„sumptuosa  hostia"  uważać  za  nominativus,  a  C.  III.  4, 
41  i  C.  III.  6,  6  należy  mierzyć  consllium,  prindjtium, 
a  nie  consllium,  principium.  Por.  aries  (n.  p.  Verg.  Ecl. 
III.  95),  lecz  rujcte  (n.  "p.  Verg.  Aen.  II.   492)  i  t.  p. 
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Caesurą  główną  jest  caesura  semiąiiinaria.  U  Horacego 
brak  jej  tylko:  C.  1.  37,  14  i  IV.  14,  17.  Pozornie  tylko 
brakuje  jej  3  razy.  U  Sarbiewskiego  brakuje  tej  cesury  tylko 
az  (L.  II.  14,  54:  exsecrabilis).  Pozornie  brakuje  jej  7  razy, 
a  mianowicie  5  razy  przypada  ta  cesura  w  słowie  ex  er  |  ci - 
tus  (L.  I.  3,  46;  III.  14,  37;  IV.  20,  34;  33,  10;  Ep.  19, 
53),  podobnie  jak  u  Horacego  (C.  I.  16,  21),  raz  we  wyra- 
zie ii  I  lu  I  derę  (L.  I.  20,  41)  i  raz  w  im  |  mer  |  sus  (Ep. 
17,  65). 

Co  do  wyrazów  jednozgłoskowych  przed  cesurą  ołówną 
rzyma  się  Horacy  w  zasadzie  tego  samego  prawidła,  ja- 
kie obowiązywało  pod  tym  względem  we  wierszu  saficznym 
mniejszym,  lecz  nie  tak  ściśle,  gdyż  na  50  miejsc,  w  któ- 
rych przed  cesurą  główną  stoi  wyraz  jednozgłoskowy,  17 
razy  prawidło  powyższe  zostało  zaniedbane. 

Daleko  ściślej  przestrzegał  tego  prawidła  Sarbiewski, 
albowiem  na  60  miejsc,  w  których  przed  cesurą  główną  stoi 
wyraz  jednozgłoskowy,  nie  zachował  wspomnianego  prawi- 
dła tylko  6  razy  (L.  I.  3,  5,  46;  20,  41;  UL  14,  37;  IV. 
3,  64;  33,  10).  Rzecz  uwagi  godna,  że  jedno  z  tych  miejsc 
wzięte  jest  dosłownie  z  Horacego: 

Sarb.  L.  IV.  3,  54: 

Nil  interest,  an  morbus,  an  hosticus 
Hor.  C.  H.  3,  22: 

Nil  interest,  an  pauper  et  infima. 

Miejsce  to  dałoby  się  poniekąd  podciągnąć  pod  ogólne 
prawidło,  gdyż  interest  jest  wyrazem  złożonym.  Drugie 
z  przytoczonych  miejsc  t.  j.  L.  3,  5  (apud  |  me  est)  stosuje 
się  do  ogólnego  prawidła  przynajmniej  pozornie. 
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C)    Wiersze  (\xi-p-x  s.  --y.olo'.,  vevsus). 

a)    jpdnoszeregowe  (ij.cvó-/.(<)Xa'i. 

O  tych   była  mowa   wyżej ;   tu    zestawię   ich    schemata 
dla  przeglądu. 

aa)    y.a^apa  s.   [j:ovo£iS'?j. 
a)    Należące  do  -(hzc  Tpi's-^[j.ov : 

a)     stBoc  Tpr/a'.-/.5v. 

1.  ±w|j.C']-i^|-LC' 

2.  ±Kj\  ±^\  ±>u\'k  r\ 

li)     ćTcoc   l(x^.p.y.ó'i. 

1.  Ci±|wJLlciJ.|^!^ 

2.  ojl|^jl|o±|v^lL|.!^ 

3.  0±|v^J.]vjJ.|v^-L|Ci±|^!i^ 

4.  0±|^J.|0J-|v^J.|uJ-|_5i 

h)    Należące  do  yhoq  T£Tpaffy;[xov : 

a)     eiooc  oaxTUAiy.;v. 

1.  JL^^|j.v^>^|!i;A 

2.  j.ca:;Ij.gu|j.v_;«^|j.w 

Pl     £100?  avaz3:'.-T'.xóv. 


c)    Należące  do  y£voc  £;aaY;iJ.ov: 

a)     eTooc   i(ijviy.bv  aiu'  £Aaa70voc. 

1.       v-'v^±_|vv'v^J._|v^v^J.^ 
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[3^)    ar/.Ta. 

a)    XoYao'.oixa. 

a)    AOYaoiBr/.y.  oay.rjXiy,a. 

aaj    |XGvoBa/.TuA'./,a. 


1. 

JL  w  vj 

1  -^ 

2. 

J.  u  w  1 

_L  w  1  LL  .  1  !i;  A 

3. 

J.  *     ± 

y^Kj  \  ±  ^\)L  A 

4. 

±^\± 

.'UkjIlL   .\)L  a 

5. 

±1     ± 

KJ\j\±Kj\j.^\±D 

6. 

±<j\l 

.  ^\±<u^\±'u\±D 
hh)    Tipoc  ouoTv. 

1. 

±  Kj  ^ 

\±uo\±^\lL  .\'^  a 

^) 

AOYac;'.or/,a  ava7:at(J-'.7.a. 

h)    Dwuszeregowe  (otocwAa). 

aa)    -/.a^ripy.  S.  iJ.ovosiByi. 

a^    Należące  do  YŚyoc  Tp{!jr)iJi,ov : 

a)    sBcę  Tpo/at-/.óv  c^y?^  tviers2e  trocheiczne.   • 
1.  Tetrameter  trocheiczny  katalektyczny : 
±^|j.D|j.>^|j.UiiJL^|jLD|i.»^|^A    występuje   w    strofie 
trocheicznej    Ep.    7.     Dyeresa    pomiędzy    szeregami    zawsze 
zachowana. 

O  wzorach  tego  wiersza  będzie  mowa  niżej. 

h)    Należące  do  ^(hzc,  i—.pirr^^^.o'/ : 

a)    elooc  3a7.TuXr/.óv  czyli  toiersze  dahtyliczne. 
1.    Hexameter   daktyliczny   akatalektyczny   (yersus   he- 
roicus) :  ±uj\±kjj\±^oo\\±^jd\  l^z^\±'^  występuje : 

Rozprawy  Wydziału  filolog.   T.  Xin.  49 
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a)    stychicznie  w  poematach   pod   4.   i    6 — 10.  na 

początku  wymienionych , 
h)  w  strofie  alkmańskiej , 
c)         „  archilochijskiej  I., 

'd)  „  pityambicznej  II.  i 
e)  „  elegijnej. 
Wiersz  ten  w  strofie  alkmańskiej,  archilochijskiej  I.  i  pity- 
ambicznej II.  naśladowany  jest  z  Horacego,  który  go  u:^>ywa 
w  tych  samych  strofach.  W  strofie  elegijnej  brał  Sarbiewski 
najprawdopodobniej  wzór  z  Marcyalisa,  który  tej  strofy  uży- 
wa bardzo  często  w  Epigramatach.  Co  do  stychicznego  użycia 
liexametru  daktyl,  służył  zapewne  naszemu  poecie  za  wzór 
Wergili,  którego^  jak  wiadomo,  Sarbiewski  dokładnie  prze- 
itudyjował  dla  napisania  swej  Lechiady. 

Na  3067  wierszy  znajdujemy  spondej  w  5.  stopie  tylko 
6  razy  (L.  IV.  21,  28:  crystallo,  49:  formosos,  53:  atque 
illinc;  30,  41:  heroinae;  Ep.  8,  56:  Amphitrite;  Gr.  act. : 
Antarctoo),  przyczem  4.  stopa  jest  zawsze  daktylem  z  wy- 
sątkiem  L.  IV.  21,  49. 

Cesurą  główną  jest  —  podobnie  jak  u  poetów  łaciń- 
skich —  najczęściej  caesura  semiąuinaria,  rzadziej  caesura 
semiseptenaria  i  tou.y)  /.a-a  Tpt'Tcv  Tpo/aTov.  Brak  cesury  głó- 
wnej znajdujemy  tylko  2  razy:  R.  Id.  109  (in  i  cae  |  starent) 
Lech.  XI.  169  (cir  |  cum  ;  plau  |  dentibus).  Por.  Verg. 
Aen.  XI.  768,  XII.  144,  Hor.  Sat.  II.  3,  134,  181,  Epist.  II. 
3,  87,  263,  387. 

2.  Hexameter  daktyliczny  dykatalektyczny  (tak  zwany 
pentameter  daktyliczny) :  ±  ud  \  ±uj  \  ±  7\\  .1  \j\j  \ikjkj\4ł7\ 
występuje  w  strofie  elegijnej.  Naśladowany  z  Marcyalisa. 

c)    Należące  do  y£voc  £cac;Y;[Acv: 

a)    eTooc  i(ovt/.bv  a::'  £Xaacovoc  czyli  wiersze  jońshie  a  minore. 
1.  Tetrameter  joński  a  minore  akatalektyezny: 
^^^J._^^^^J._|^^v^J._|^^^^J.y   występujc  W  strofic  jońskicj 
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a  minore.  —  Dyeresa  pomiędzy  obydwoma  szeregami  zawsze 
zachowana  tak  w  tym,  jak  i  w  poprzedzającym  wierszu. 
O  wzorach  tego  wiersza  będzie  mowa  później. 

PP)     £'Kia6v3£Ta. 

1.  Wiersz  archilochijski  większy  (versus  Archiloehius 
maior) :  ±uo\±uD\±UD\i^^\\±u\±^\iL.\)!ir\  wystę- 
puje w  strofie  archilochijskiej  IV.  Naśladowany  z  Horacego. 
U  Horacego  dyeresa  pomiędzy  obydwoma  szeregami  zawsze 
zachowana.  U  Sarbiewskiego  na  31  wierszy  brakuje  jej  2 
razy  (L.  II,  20,  53 :  luxuri  j  osiore,  55 :  imperi  \\  osiore). 

Cesurą  główną  jest  u  obydwóch  poetów  zawsze  caesura 
semiąuinaria. 

YY)    XoYaototy.a. 
1.  Wiersz  asklepiadejski  mniejszy  (versus  Asclepiadeus 
minor) :  j.D|j.^u|j.A||±vjw|±v^|!iA  występuje : 

a)  stychicznie  L.  III.  22, 

b)  w  strofie  arehiolochijskiej  L, 

d)  „  „  III.  i 

e)  „        dziesięciowierszowej  Ep.  22. 

Naśladowany  z  Horacego.  —  Dyeresa  pomiędzy  oby- 
pwoma  szeregami  zawsze  zachowana.  Pozorny  wyjątek  znaj- 
dujemy L.  II.  9,  66  (prae||8entibus)  i  lE.  8,  24  (in  jj  funderet). 
Por.  Hor.  C.  II,  12,  25  (de  ||  torąuet). 

Wyrzutnia  przed  tą  dyeresa  jest  u  obydwóch  poetów 
dozwolona;  u  Horacego  mamy  ją  na  461  wierszy  11  razy, 
a  u  Sarbiewskiego  na  635  wierszy  tylko  4  razy  (L.  I.  23, 
30;  II.  4,  6;  13,  12;  IV.  10,  22). 

U  Horacego  stoi  bardzo  często  przed  tą  dyeresa  wyraz 
jednozgłoskowy.     U   Sarbiewskiego  ma   to   miejsce    16  razy 


418 


(et:  L.  I.  7,  26;  II.  22,  42;  est:  IV.  25,  49,  53;  nec:  II.  4, 
21;  prae[sentibiis] :  II.  9,66;  w  następujących  zaś  miejscach 
[10]  łączą  się  te  wyrazy  jednozgłoskowe  z  poprzedzającym 
wyrazem  w  skutek  wyrzutni,  et:  L.  I.  7,  34:  17,  56;  23, 
31,  39;  III.  20,  4;  est:  IV.  10,  16;  e:  I.  23,  33;  in:  II.  4, 
42;  25,  32;  III.  8,  24  [in    funderet]). 

Zgłoska  stojąca   przed  dyeresą  jest  zawsze  długa.    Po- 
zorny wyjątek   ma   miejsce  w   L.   IV.  10,  14, 

2.  Wiersz  saficzny  większy  (versus  Saphicus  maior) : 
±Kj\±^\.Lyj'u\±/\\\i'u^\±K^\\-L  .|^A  występuje  w  stro- 
fie  saficznej   większej.     Naśladowany   z   Horacego.     Dyeresa 
pomiędzy  szeregami  ściśle  zachowana. 

c)    Trójszeregotve  (Tpix(i)Xa). 

aa)  XoYao'Bty.a. 
1.  Wiersz  asklepiadejski  większy  (versus  Asclepiadeus 
maior) :  j_ci|j-uv^|±A||j.w<^|j.A||j-u^|j.o|5i;A  wystę- 
puje stychicznie  L.  III.  3,  17.  Naśladowany  z  Horacego. 
Dyeresa  pomiędzy  poszczególnymi  szeregami  zawsze  zacho- 
wana. Pozorny  wyjątek  mamy  u  Horacego  raz  (CI.  18,  16: 
per  II  lucidior),  a  u  Sarbiewskiego  2  razy  i  to  w  tym  samym 
wierszu  (L.  IH.  17,  4:  Quid  per  piana,  per  ab  ||  rupta  per 
im  II  pervia  lubricum). 

V)    Strofy  (strophae,  wrotki). 

a)   Dwuwierszowe  (oiorr/a). 
1.  Strofa  jambiczna  (stropha  iambica): 

O-L  \kj  ±  \d  ±  \  ^  )l/^ 

Ep.  1 — 5  —  (5  razy).  —  Horacy  użył  tej  miary  10  razy 
w  Epodach. 
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Uwaga.  Pan  L.  K.  podaje  na  str.  9.  swej  wyżej  przy- 
toczonej rozprawki ,  że  Jambiczne  strofy  dwuwierszowe  skła- 
dają się  z  hexapodyi  jambieznej  akatalektycznej  i  tetrapodyi 
jambicznej  katalektycznej".  Na  pomyłkę,  że  zamiast  „tetra- 
podyi jambieznej  katalektycznej"  powinno  być:  „tetrap. 
jamb.  akat.'^  zwrócił  juź  uwagę  prof.  Jan  Wróbel  w  ocenie 
rozprawki  pana  L.  K.,  umieszczonej  w  „Zeitschrift  fiir  die 
osterreichischen  Gymnasien".  Wien  1876,  str.  856.  i  uast. 
Od  siebie  dodam,  że  niepoprawnie  nazwano  1.  element  tej 
strofy  hexapodyą  jambiczną,  gdyż  to  nie  są  szeregi,  lecz 
wiersze. 

2.  Strofa  archilochijska  I.  {stroptia  Archilochia  I.) : 

±kXj\±UD\±UD\\  ±UO\±\Jj\±y. 

L.  IV.  21.  —  Hor.  raz  w  Carm. 

3.  Strofa  alkmauska  (stropha  Alcmania) : 

-L  UO  I  JL  CO  I  J-  UD  ||  J.  UD  !  JL  UD  \  -L  '^ 
±  UD  I  -L  UD  \  ±  ^  KJ  \  ±  )^ 

L.  IV.  30.  —  Hor.  3  razy  w  Carm.  i  Ep. 

Uwaga.  Pan  L.  K.  zaliczył  tę  pieśń  do  „metrum 
Archilochium  ąuartum",  do  czego  go  naturalnie  skłoniło  ze- 
wnętrzne podobieństwo  strofy  alkmauskiej  z  archilochijska  IV. 
Pomyłkę  tę  powtórzył  i  wspomniany  recenzent  prof  Wróbel 
w  streszczeniu  rozprawy  pana  L.  K.  na  str.  857. 

4.  Strofa  elegijna  (stropha  elegiaca) : 

I.  R.;  Epigr.  1—6,  8,  10,  U,  13-53,  55—65,  67,  69—72, 
74,  75,  77,  79,  82—96,  98—120,  122—124,  126—173,  175— 
197;  El.  —  Naśladowana  przynajmniej  w  Epigramatach 
z  Mareyalisa. 
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5.  Strofa  hiponaktejska  (stropha  Hipponactea) : 

D  1\kj  ±\<j  ±\^u  ±\kjLL  \.)k 

L.  III.  21.  —  Hor.  raz  w  Carm. 

6.  Strofa  pityambiczna  II.  fstropha  Pythyiambica  II.) : 

J-  CaD  i  _L  UO  i  J.  \JD  II  JL  UO  1  J.  UD  j  J.  ^ 

C/JL|u±|u-L|v^-L|C/J.|v.>'!^ 

Ep.  8.  —   Hor.  raz  w  Ep. 

7.  Strofa  archilochijska  IV.  (stropha  Archilocliia  IV.): 

j.i:A:i|±i3o|j.vx;|j.u^||j.v^|±u|LL.|!^A 
^±\^±\u±\^±\^[-L  \  .'^ 
L.  II.  20.  —  Hor.  raz. 

8.  Strofa  asklepiadejska  I.  (stropha  Asclepiadea  L): 

L.  I.  2,  7,  11,  13,  17,  19;    II.  9,  13,  15,  22,  27;   III.  2,  8, 
20;  IV.  10,  13,  16,  32  (19  razy).    -  Hor.   12  razy. 

9.  Strofa  saficzna  większa  (stropha  sappMca  maior): 

±KjKj\  ±Kj\iL  .\  )!ł  A 
±'u\±<;^\±^^\±a\\±'u<j\±kj\lL  .  \)k  a 

L.  HI.  13.  —  Hor.  raz. 

h)    Trójwicrszoive  (TpiTcr/a). 
1.  Strofa  jońska  a  minore  (stropha  ionica  a  miuore): 

L.  II.  28. 

]'aii  L.  K.  w  przytoczonej  rozprawie  tak  mówi  iia 
str.  8.  o  tej  strofie:  „Oda  II.  28  składa  się  z  sześciu  trzy- 
wierszowych zwrotek ;  dwa  pierwsze  wiersze  każdej  zwrotki 
są   trymetry    trochaiczne,  a  każdy    trzeci   tetrapodyą  jambi- 
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czną."  Gdyby  p.  L.  K.  iiważal  każdy  3.  wiersz  za  tetra- 
meter  trocheiczny  akatalektyczny,  jak  to  rzeczywiście  — 
nie  wiem,  na  jakiej  podstawie  —  podaje  szanowny  recenzent 
prof.  Wróbel,  streszczając  tę  rozprawę  we  wspomnianej  wyżej 
ocenie,  natenczas  tłómaczyłbym  sobie,  że  szanowny  autor 
zaliczył  tę  pieśń  do  poezyi  akcentującej ,  do  jakiej  rze- 
czywiście należą  Sarbiewskiego  „Silviludia  poetica".  Lecz 
przy  takim  rozbiorze  3.  wiersza,  jaki  znajduję  w  rozpra- 
wie p.  L,  K.,  pomyłki  wytłómaczyć  sobie  nie  umiem.  — 
W  każdym  razie  rozbiór  tej  strofy,  podany  przez  p,  L. 
K.,  jest  błędny,  a  zwrócił  na  to  uwagę  już  prof.  Wró- 
bel, podnosząc  słusznie,  że  to  są  ionici  a  minori  („vłel- 
mehr  sind  es  augenscheinlich  Jonici  a  minori").  Nic  też 
dziwnego,  że  p.  L.  K.  w  obec  błędnego  rozbioru  naszej 
strofy  zaliczył  ją  do  tych  nielicznych  w  pieśniach  lirycznych 
miar,  których  Sarbiewski  nie  naśladował  z  Horacego.  Ale 
dziwi  mnie,  że  prof.  Wróbel,  który  przecież  dobrze  rozebrał 
tę  strofę,  nie  dopatrzył  się  w  niej  naśladownictwa  Horacego 
(C.  HI.  12),  lecz  powtórzył  za  p.  L.  K.,  że  to  jest  miara 
nie  naśladowana  z  Horacego  („nicht  von  Horaz  entlehntes 
Yersmass"). 

Prawdziwy  stan  rzeczy  jest  następujący:  Wszystkie 
starsze  wydania  Horacego  aż  do  E.  Bentleya  (n.  p.  Lipsiae 
1663;  a  Xylandro.  Heidelbergae  1575;  Petri  Gualterii  Basileae 
1589;  Francoturti  1600),  wyjąwszy  wydania  Cruąuiusa  tak 
dzielą  12.  odę  księgi  HI.  Horacego,  napisaną  miarą  jońską 
a  minore: 

Miserarum  est  neque  amori  dare  ludum 
Neque  dulci  mała  vi  no  lavere  aut  ex- 
animari  metuentis  patruae  verbera  linguae  =. 

'^W-Z.—    I    KJ  \J  J.  -\\  KJ   ^  JL  —    I    ^   'U  J-^ 
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Otóż  Sarblewski ,  który  oczywista  takich  tylko  wydań 
mógł  używać,  gdyż  innych  za  jego  czasów  nie  było,  pisząc 
pieśń  28.  ks.  II.  naśladował  co  do  miary  w  zupełności  Ho- 
racego. Lecz  Sarbiewski  inaczej  nieco  pojmował  tę  miarę 
Horacego,  aniżeli  ją  dziś  pojmują  uczeni.  Począwszy  bowiem 
od  Bentleya,  łączą  uczeni  co  10  stóp  w  jeden  wiersz  (de- 
kameter  joński  a  minore),  a  to  dlatego,  że  wśród  nich  zacho- 
wana jest  ściśle  tak  zwana  !juvaa/£ia,  a  znamiona  końca  wier- 
sza (t.  j.  A£;i;  TŚAsu,  liiatus  i  syllaba  anceps)  mają  miejsce 
tylko  na  końcu  każdej  10.  stopy,  Sarbiewski  zaś  uważał 
każdy  z  wypisanych  powyżej  3  rządków  za  osobny  wiersz, 
czemu  dał  wyraz  w  swem  naśladownictwie  przez  to,  że 
z  końcem  każdego  ze  wspomnianych  rządków  kończy  wyraz, 
a  we  w.  5.  ma  na  końcu  2.  rządka  zgłoskę  obojętną  (equi- 
tare,  Simul). 

Bentley  zauważył  słusznie,  że  podział  dekametru  joń- 
skiego  na  2  trypodye  i  2  dypodye,  jaki  przyjmowali  jego 
poprzednicy  w  wydaniach  Horacego,  jest  niestosowny,  gdyż 
rozrywa  kilka  razy  wyrazy  pomiędzy  poszczególne  szeregi 
(ex-animari;  la-vit;  Bel-lerophonte).  Dlatego  też  podzielił  go 
na  2  tetrapodye  i  jedne  dypodye.  Za  nim  poszli  Schiitz 
i  Christ.  Schiller  i  Gleditsch  dzielą  ten  wiersz  na  2  dypodye 
i  2  trjpodye.  Za  tym  ostatnim  podziałem  oświadczam  się 
i  ja,  a  to  dlatego,  że  podział,  wprowadzony  przez  Bentleya, 
musiałby  być  o  tyle  zmieniony,  iżbyśmy  każdą  jego  tetra- 
podye musieli  rozłożyć  na  2  dypodye,  gdyż  yvfoq  £;a--/;[j.2v 
tetrapodyj  nie  ma,  a  w  takim  razie  nie  uniklibyśmy  podziału 
wyrazów  pomiędzy  2  szeregi  (ex-animari;  Bel-lerophonte). — 
Ten  to  właśnie  odmienny  nieco  podział  dekametru  jońskiego, 
przyjęty  przez  nowszych  uczonych,  sprawił,  że  p.  L.  K. 
i  prof.  Wróbel  nie  dopatrzyli  się  w  pieśni  28.  II.  ks.  Sar- 
biewskiego  naśladownictwa  Horacego,  lecz  przypisali  miarę 
tej  pieśni  twórczości  Sarbiewskiego. 
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2.  Strofa  archilochijska  III.  (stropha  Archilochia  III.) 

C;-L|^-L|uJ.|w-i|uJL|^^ 


L.  III.  15. 

Pan  L.  K.  niewłaściwie  nazywa  (str.  8.)  trzeci  wiersz  tej 
strofy  tetrapodyą  jambiczną,  gdyż  to  jest  dymeter  jambiczny. 
Tak  pan  L.  K.  jakoteż  szanowny  recenzent  jego  roz- 
prawy prof.  Wróbel  zaliczają  tę  strofę  do  tych  miar,  które 
nie  są  naśladowane  z  Horacego.  —  Jest  to  znowu  pomyłka, 
gdyż  miara  15.  pieśni  III.  iisięgi  Sarbiewskiego  jest  naśla- 
dowaniem strofy  arcliilochijskiej  III.  Horacego  (Ep.  11),  którą 
tak  dzielą  na  wiersze  starsze  wydania  (n.  p.  a  Xylandro. 
Heidelbergae.  1575;  Petri  Gualterii.  Basileae.  1589;  ed.  Lam- 
binas.  Francofurti.  1571  i  1593.  i  wszystkie  późniejsze  wy- 
dania aż  do  Bentleya): 

Petti,  nihil  me  sicut  antea  iuvat 

Scribere  versiculos 

Amore  percussum  gravi  =i 

■OJ-\^-L\\jJ.\'^'^ 

Uwaga.  Najstarsze  wydania  Horacego  (n.  p.  Lipsiae. 
1563)  uważają  2.  i  3.  element  strofy  archilochijskiej  III. 
(Ep.  11.)  i  II.  (Ep.  13.)  za  jeden  wiersz  i  umieszczają  je 
w  jednym  rządku ,  tak  iż  strofy  te  są  dwuwierszowe  (disti- 
cha).  Pierwszy  Lambin  (Francofurti.  1571)  rozdzielił  te  strofy 
na  3  wiersze,  a  za  nim  poszli  prawie  wszyscy  starsi  wy- 
dawcy. O  zmianie,  przez  siebie  wprowadzonej ,  tak  pisze 
Lambin  w  uwagach  do  Ep.  1 1 :  „Hanc  odeń,  quae  in  omni- 
bus libris  erat  dicolos  (o  dwóch  rodzajach  wiersza),  distro- 
phos  (dwuwierszowa),  feci,  ut  esset  tricolos  (o  3  rodzajach 
wiersza),  tristrophos  (trójwierszowa),  partim  Georg.  Bucanani 
sententia   approbata,    partim  codices    quosdam  antiąuiss.  se- 

Uozprawy  Wydziału  filolog.   T.  Xni.  50 
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cutus".  R.  Bentley  (w  uwadze  do  Ep.  11.  wyd.  Hor.  1711) 
przygania  ostro  Larabinowi  z  powodu  wspomnianej  powyżej 
zmiany,  mówiąc,  że  się  w  ten  sposób  bardzo  żle  przysłużył 
Horacemu,  i  przywraca  dawny  podział  rzeczony cłi  strof  na 
2  wiersze,  nazywając: 

1^^\±<^<j\)L7\\kj±\^±\d±\^)1i 

elegijambem  (elegiambus),  a 

KJ  ±     \    Kj'±     \     KJ    ±     \    ^    ^        1    ^    '^    \     ±    ^    ^    \     ^    A 

jambelegiem  (iambelegus),  które  to  nazwy  znalazł  u  Hefe- 
styona  i  Maryusza  Wiktoryna  ^).  Za  Bentleyem  poszli  wszyscy 


')  A  jednak  Lambin  miał  słuszność,  a  wspomniany  krok 
Bentleya  nie  był  wcale  postępem,  ale  owszem  zacofaniem. 
Dziwić  się  tylko  należy,  że  błąd  tak  się  upowszechnił, 
i  że  go  dotychczas  nie  usunięto,  zwłaszcza  po  tak  grunto- 
wnych pracach  Rossbacha  i  Westphala.  —  Zastanówmy  się 
bowiem  bliżej  nad  tym  tak  zwanym  elegijambem  i  jamb- 
elegiem. 

Na  końcu  1.  elementu  (trypodyi  dakt.,  a  względnie 
tetrapodyi  jamb.)  tych  wierszy  mamy  zawsze  u  Horacego 
koniec  wyrazu,  a  nadto  na  23  wiersze  dozwolona  tu  zgło- 
ska obojętna  6  razy  (Ep.  11,  6,  10,  26;  13,  8,  10,  14), 
a  rozziew  2  razy  (Ep.  11,  14,  24).  Widzimy  tedy,  że 
Horacy  uważał  1.  element  tych  wierszy  nie  za  szereg,  lecz 
za  osobny  wiersz,  inaczej  bowiem  byłoby  trudno  wytłó- 
maczyć  sobie,  dlaczego  Horacy  w  innych  wierszach  dwu- 
lub  trójszeregowych  tak  pilnie  unikał  zgłoski  obojętnej 
i  rozziewu  na  końcu  1  ,  a  względnie  i  2.  szeregu,  a  w  tak 
zwanym  elegijambie  i  jambelegu  prawidła  tego  zupełnie 
zaniechał.  Lecz  gdybyśmy  nawet  pominęli  podniesione  po- 
wyżej właściwości  wygłosu  1.  elementu,  to  i  tak  musieli- 
byśmy te  tak  zwane  elegijamby  i  jambelegi  uznać  za  zu- 
pełnie błędne  ze  względów  rytmicznych.  Oto  bowiem  uczeni 
uważają  n.  p.  jambelcg  za  wiersz,  złożony  z  tetrapodyi 
jambiczncj  akat.  i  z  trypodyi  dakt.  katal.  —  Lecz  wiersz 
z  takich  szeregów  złożony  jest  zupełnie  niemożliwy,  gdyż 
się  sprzeciwia  zasadniczym  pojęciom  rytmu,  który  przecież 
na  tera  polega ,  że  w  całym  wierszu  od  jego  początku  aż 
do    końca    następują    bez    przerwy    kolejno    po    sobie    arsa 
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późniejsi  wydawcy  i  metry cy,  n.  p.  Scliiitz  (str.  31),  Christ 
(§.  651  i  652),  Gleditsch  (§.  141),  Schiller  (str.  17  i  18), 
prof.  Brandowski  (Wykład  budowy  wierszów  Owidego,  Wer- 
gilego i  Horacego.  Kraków,  1868,  str.  22  i  23).    Ta  to  oko- 


i  tesa,  przy  czem  ta  ostatnia  może  być  wypełniona  zgło- 
skami (Xe^ic)  lub  pauzą  (tovv^  lub  Xe1iJ.[t.x).  —  Wobec  tegO;, 
gdybyśmy  tak  zwany  jambeleg  mieli  uważać  za  wiersz^  to 
musielibyśmy  rozłożyć  go  na  tetrapodyę  jambiczną  akatal. 
i  na  trypodyę  anapestyczną  prokatalektyczną  w  1.  stopie 

{kj  ±  \  ^  ±  \  U  ±  \-\J  ^k  \\7\  ±  \  'U  ^  ±  \kj\j  )L). 
Podobnie    elegijamb    musielibyśmy    rozłożyć    na    trypodyę 
daktyliczną    akatakktyczną    i    na    tetrapodyę    trocheiczną 
katalektyczną 

(J-W^^lj-W-^l^^i^JljL^ljLOljL^^liifA). 
Lecz  taki  —  dobry  pod  względem  rytmicznym  —  podział  tych 
wierszy  na  szeregi  nie  da  się  przeprowadzić  u  Horacego, 
gdyż  1)  ostatnia  zgłoska  1.  szeregu  byłaby  zbyt  często 
obojętna  (Ep.  11,  2,  10,  12,  20,  24;  13,  8,  10,  14); 
2)  w  elegijambie  arsa  3.  stopy  1.  szeregu  byłaby  3  razy 
krótka  (Ep.  11,  6,  10,  26),  a  2  razy  byłby  w  tej  stopie 
rażący  rozziew. (Ep.  11,  14,  24);  3)  brakowałoby  w  ele- 
gijambie dyeresy  pomiędzy  poszczególnymi  szeregami,  która 
przecież  we  wszystkicti  wierszach  złożonych  Horacego  bar- 
dzo ściśle  jest  zachowana. 

Wobec  tego  nie  pozostaje  nic  innego,  jak  tylko  każdy 
z  elementów  tak  zwanego  jarabelegu  i  elegijambu  uważać 
za  wiersz  samodzielny  i  wypisywać  go  w  osobnym  rządku 
według  zwyczaju  powszechnie  przyjętego  dla  poezyi  Hora- 
cego. Rozumie  się,  że  w  skutek  tego  nazwy  iambelegus 
i  elegiambus  jako  zupełnie  fałszywe  muszą  być  wyrugo- 
wane z  metryki  Horacego. 

Nie  inaczej  zapatruje  się  na  jambeleg  i  elegijamb 
Westphal ,  który,  mówiąc  o  strofie  archilochijskiej  II.,  tak 
pisze  na  str.  567:  „Mithin  bildete  noch  eine  jede  Reihe 
(der  Hexameter  ais  eine  Reihe  gefasst)  flir  sich  ein  iso- 
lirtes  Ganze,  einen  selbststandigen  durch  Pause  abgeschie- 
denen  Vers".  Rozumie  się,  że  to  samo  zapatrywanie 
odnosi  Westphal  i  do  strofy  archilochijskiej  III.  Wynika 
to  zresztą  jasno  z  tego,  co  ten  znakomity  badacz  mówi 
o   podobnych    zupełnie    strofach    Archilocha  w  dopisku    na 
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liczaość  sprawiła,  że  p.  L.  K.  i  prof.  Wróbel  nie  zauważyli 
w  L.  III.  15  naśladownictwa  Horacego. 

c)    Czterowierszowe  (TSTpastr/a), 
1.  Strofa  saficzna  mniejsza  (stropha  Sapphica  minor): 

±\j\±'^\j.Kj\j\±^\±ZJ 

±  KJ    \   ±   ^J^\   ±  ^  'U   \   ±  ^   \   ±  ^ 
J.v^|±«|j.v^v^|j.^|j.Ci 

L.  I.  1,4,  14,  16,  18,  21;  II.  2,  7,  12,  14,  23,  26;  III.  4, 
10,  16,  23;  IV.  11,  14,  18,  22,  26,  34,  36;  Ep  6,  9-12  — 
(29  razy)  —  Hor.  26  razy  w  Carm.  i  C.  saec. 

Uwaga.  Pan  L.  K,  zalicza  na  str.  9.  do  tej  strofy 
i  L.  I.  8  i  9.,  lecz  widocznie  przez  pomyłkę,  gdjż  L.  I.  8. 
należy  do  strofy  alcejskiej,  a  I.  9.  do  asklepiadejskiej  II. 
Ten   sam    błąd    popełnił  i  szanowny  recenzent  prof.  Wróbel. 

Episynaloephe  to  jest  wyrzutnia  na  końcu  wiersza  ma 
miejsce  u  Horacego  5  razy,  a  mianowicie  3  razy  pomiędzy 
2.  i  3.  wierszem  i  2  razy  pomiędzy  3.  i  4.  wierszem.  — 
U  Sarbiewskiego  znajdujemy  ten  objaw  4  razy,  a  mianowicie 
raz  pomiędzy  1.  i  2.  (L.  IV.  24,  49  i  60:  regemąue  Aetłieris), 
raz  pomiędzy  2.  i  3.  (L.  I.  14,  14  i  15:  procellarura  Ingemit) 
i  2  razy  pomiędzy  3.  i  4.  wierszem  (Ep.  6,  147  i  148:  ty- 
rannorum  Ardua;    12,  15  i  16:  intimae  Halitus). 

Rozdzielenie  wyrazu  pomiędzy  2  wiersze  (zawsze  po- 
między 3.  i  4.  wiersz)  ma  miejsce  u  Horacego  tylko  3  razy, 


8tr.  564:  „Streng  genommen  gibt  es...  bei  Archilochus 
noch  keine  episyiithetische  Verse,  sondern  nur  episyntlic- 
tische  Strophen ;  die  Kola  yerschifdener  Metra  sind  nocli 
nicht  zu  einera  einzigeii  Verse  vereint,  sie  bildeii  In  der 
Strophe  nooh  selbststJindige  Verse . . .  Den  richtigen  Ge- 
sicłitspunkt  łiat  zuerst  Bockh  geltend  gemaclit". 

Sądzę,    że   byłby  już    czas    nie    narzucać   Horacemu 
jambelegów  i  elcgijarabów,    które    mu    były   zupełnie  obce. 
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przyczem  raz  tylko  pozornie  (C.  I.  25,  11:  inter-lunia).  U  Sar- 
biewskiego  znajdujemy  to  rozdzielenie  znacznie  częściej ,  bo 
aż  33  razy,  a  mianowicie  pomiędzy  1.  a  2.  wiersz  3  razy 
(pozornie:  L.  IV.  26,  5  i  6:  per-sultet;  Ep.  10,  125  i  126: 
circum-fulget ;  11,  69  i  70:  re-fugit),  pomiędzy  2.  a  3.  wiersz 
raz  (pozornie:  Ep.  11,  2.  i  3:  de-clivls)  i  pomiędzy  3.  i  4. 
wiersz  29  razy  (pozornie  20  razy:  L.  I.  1,  39  i  40:  circum- 
fundit,  59  i  60:  ac-commodet;  16.  43  i  44:  as-surgere:  II. 
14,  7  i  <S:  re-clinat;  III.  16,  19  i  20:  im-mobile,  51  i  52: 
de-scendere;  IV.  11,  23  i  24:  a-vertere;  14,  19  i  20:  circiim- 
sistitis;  24,  7  i  8:  de-mitte,  39  i  40:  de-stillat,  47  i  48: 
im-pendite,  59  i  60:  exercitus;  26,  15  i  16:  siis-pendat; 
Ep  6,  43  i  44:  ef-fingere,  55  i  56:  in  volvere,  99  i  100: 
oppngnat;  10,  31  i  42 :  sii-spiria;  11,  31  i  32:  ef-funderet, 
59  i  60:  ac-cincta;  12,  51  i  52:  ap-paret;  rzeczywiście 
9  razy:  L.  I.  16,  35  i  36:  bin-nitus;  II.  7,  11  i  12:  rao- 
menta;  12,  3  i  4:  Ferdi  nande;  23,  15  i  16:  Ferdi-nandiu*. ; 
IV.  26,  23  i  24:  po-etria ;  34,  15  i  16:  miratur;  Ep.  6, 
95  i  96:  inelu-ctabilis;  11,  35  i  36:  inexpu-gnabilis,  79 
i  80:  Ladis-laus). 

2.  Strofa  asklepiadejska  II.  (stropba  Asclepiadea  II): 

±  °^  \  ±  Kj  ^  \  1  /\  \\  ±  ^  Kj  \  ±  \j  \  "^k  /\ 

L.  I.  9,  23;  II.  4,  6,  19;  III.  6,  12  -  (7  razy)  —  Hor. 
9  razy. 

3.  Strofa  asklepiadejska  III.    (stropba  Asclepiadea  III): 

±^\±U<u\±/\llKJ^\±yj\)!j/\ 

-L*|j-v^vj|j.A   [±^  Kj  \  l\j\  )k  A 
J-  *  [  JL  ^  ^  i  LL  .  I  v!!  A 
±  1\  l^^^l  1kj\)1i  A 

L.  II.  18;  IV.  19,  23,  25,  28,  35  —  (6  razy;  -  Hor.  7  razy. 
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4.  Strofa  alcejska  (stropha  Alraica): 

OJ-jw-LiOJ.     <j  \^  ±  \j  '^ 

C'-Lj^-'JLjC/J.      \J  \J  ±      KJ  )!l 

Cż  JL-j  v_/  J.  I  O  J.  j  >^  lL  i  .  \l 

-Lv^^jjlcu|j.v^1lL.|^a   ^) 
L   I.   3,  5,  6,  8,  10,  12,  15,  20,  22;   II.  1,  3,  5,  8,  10,  11, 
16,  17,  21,  24;   III.  1,  5,  7,  9,   11,  14,   18,  19,  24—32;  IV. 
1-9,    12,    15,  17,  20,   27,  29,  31,  33,  37,  38;   Ep.  13—21, 
23-27  —  (69  razy)  —  Hor.  37  razy. 

Episynaloephe  ma  miejsce  pomiędzy  3.  i  4.  wierszem 
2  razy  (L  I.  6,  67  i  68:  naturae  Opprobrium;  II.  5,  79  i  80: 
immensae  Antę),  podobnie  jak  u  Horacego. 

Lecz  zauważyć  należy,  że  Sarbiewski  dopuścił  raz  wy- 
rzutni na  końcu  strofy  przed  samogłoską,  rozpoczynającą 
następującą  strofę  (L.  II.  24,  40  i  41 :  ąuadrigarum  Incussus). 
Jest  to  naturalnie  błąd. 

d)    Sześciotoierszowe  [kziiiiy^oi). 
1.  Strofa  trocheiczna: 

2-   \J    '    J-KJ    \    ±  ^    \    -KJ 


*)  Christ,  tudzież  wielu  innych  uczonych ,  nazywają  strofy, 
składające  się  z  2  rodzajów  wiersza,  jak  n.  p.  strofę  sa- 
ficzną  rani(y"szą  „cTtpos-zj  5(-/.ojaoc"  (por.  Christa  §.  633), 
a  strofy,  składające  się  z  3  rodzajów  wier.sza,  jak  n.  p. 
strofę  alcejska,   „7Tpof>j  -o(-/.o)A2;"   (por.  Christa  §.   635). 

Sądzę,  że  byłby  już  czas  usunąć  zupełnie  i  z  dzieł 
naukowych  i  z  podręczników  szkolnych  tę  wielce  bałamu- 
tną ,  a  wcale  niepotrzebną  nazwę.  Wszakże  zgodnie  z  tra- 
dycyją  rozumiemy  przez  -/.Gi^cy  szereg,  a  nie  rodzaj  wier- 
sza. Jak  bałamutne  są  powyższe  nazwy,  wykaże  następu- 
jący przykład:  „Strofa  asklepiadejska  1.  jest  oix(OA3c; 
pierwszy  jej  wiersz  jest  |j.ovóx(i)Xo^  ,  a  drugi  C'//.(oXc;!"  Za- 
mieszanie, wynikające  z  używania  jednego  i  tego  samego 
wyrazu  dla  oznaczenia  dwóch  zupełnie  różnych  pojęć,  naj- 
lepiej okazuje  się  w  szkole. 
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J-\j\j-KJlJ-<J-LD 
±  \u  \  ±  O  \  J.  <J  \  JL  KJ 

Ep.  7. 

Pan  L.  K.  (str.  9)  uazywa  niewłaściwie  wiersz  1 — 5. 
tetrapodyą  troch.;  są  to  dyraetry  trocheiczne.  Nadto  pisze 
tenże  autor,  że  metrum  tego  epodu  jest  naśladowane  z  Klau- 
dyana.  Szanowny  recenzent  profesor  Wróbel  nie  powtórzył 
wprawdzie  tej  wiadomości  we  wspomnianem  streszczeniu, 
jednakowoż  nie  sprostował  jej.  Pan  L.  K.  opiera  widocznie 
swój  sąd  co  do  tego  naśladowania  na  następujących  słowacli 
Sarbiewskiego,  wyjętych  z  tego  epodu  (w.  7 — 10) : 

„Parce  (Musa)  nunc,  Horatiano 

Alligare  verba  nodo : 

Parce.  Molliora  blandi 

Quaere  plectra  Claudiani". 
Tymi  słowy  Sarbiewskiego  w  błąd  wprowadzony,  tak 
mocno  uwierzył  p.  L.  K.  w  naśladowanie  miary  epodu  7. 
z  Klaudyana,  że  nawet  nie  uważał  za  stosowne  zaglądnąć  do 
Klaudyana,  inaczej  bowiem  byłby  się  przekonał,  że  Klau- 
dyan  w  żadnym  ze  swych  licznych  poematów  nie  użył  takiej 
miary.    Przytoczone  zaś  słowa  Sarbiewskiego: 

. . .  „Molliora  blandi 

Qnaere  plectra  Claudiani" 
odnoszą  się  nie  do  naśladowania  miar  rzymskiego  poety,  ale 
raczej  do  naśladowania  jego  treści,  jego,  że  się  tak  wyrażę, 
nuty,  jak  to  wskazują   wyrazy:    „molliora   plectra",    tudzież 
dalsze  2  wiersze  (11.  i  12): 

Mitte  bella ,  differ  arma . 
Hospitisąue  dithyrambi  voce  Yilnam  persona. 
Wiadomo  bowiem ,  że  Klaudyan  pisał  liczne  panegiryki, 
n.  p.    In    Probini   et  Olybrii  fratrum    consulatum   panegyris ; 
De  tertio,    (quarto,  sexto)    consulatu   Honorii   Augusti    pane- 
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gyris;  De  consulatu  FI.  Mallii  Theodori  panegyris;  Id  nu- 
ptias  Honorii  et  Mariae  praefalio;  De  nuptiis  Houorii  et 
Mariae.  Epod  zaś  7.  Sarbiewskiego  nosi  właśnie  tytuł: 
„Aąuilae  Radiviliae  nuptialis  pompa.  Ad  Praesulem  Vilnensem 
dithyranibus". 

Formą   zewnętrzną  jest   miara    Ep.  7.  wielce    podobna 
do  miary  poematu  Kiaudyana:    ..In  nuptias    Honorii  Augusti 
et  Mariae  Fescejiina.  Ode  II",  który  to  poemat  we  wydaniu : 
Augustae  Munatianae.  1620.  tak  jest  podzielony  na  wiersze: 
Age  cuncta  nuptiali 
Kedimita  vere  tellus 
Celebra  tnros  heriles 

Omne  nemus  cum  lluviis,  orane  canat  profundum  — 
y^Kj  ±\kj  ±\<j\JL  \  .  '^  4 

Kj  ^  ±\  <j  ±  \  ^  lL  i  .  ii  4 

\j  ^  ±  \kj  ±  \  <u  lL  \  .  ':L  4 

±^Kj\ll^.\±^^\±A]±^^\±y^\lL  -ii^A    4+4 

o  ile  mi  wiadomo,  nie  ma  ani  w  poezyi  rzymskiej  ani 
greckiej  takiej  strofy,  jaką  znajdujemy  w  Ep.  7.  Sarbiew- 
skiego.  Wypadnie  ją  tedy  przypisać  twórczości  Sarbiewskiego. 
Poszczególne  wiersze  są  oczywista  wzięte  z  poezyi  klasy- 
cznej. I  tak  trocheiczne  dymetry  akatal.  znajdujemy  bardzo 
często  u  Anakreonta,  a  rzadko  u  komików  łacińskich;  tetra- 
metry  trocheiczne  kat.  są  dość  częste  u  komików  łacińskich 

Rzecz  uwagi  godna,  że  Sarbiewski  w  Ep,  7.  zgadza 
prawie  zawsze  akcent  wyrazu  z  przyciskiem  rytmicznym, 
tak  iż  pieśń  ta  z  nader  nielicznymi  stosunkowo  wyjątkami 
mogłaby  Ijyć  zaliczona  do  poezyi  akcentującej.  (Na  72  wier- 
sze wyjątek  stanowią  w.  14:  Alitem  Jovis,  32:  Nexilis  flo- 
rum,  34:  Liliis  pluunt,  65:  Littavae  sidus  i  66:  Littavi 
lumen).  Dziwna  ta  zgoda  przycisku  z  akcentem,  jest  tem 
ciekawsza ,  że  nie  ma  jej  wcale  —  chyba  tylko  gdzieniegdzie 
przypadkowo  —  w  innych  wierszach  trochciczuych  Sarbiew- 
skiego, n.  p.  L.  III    21.  —  Nie  śmiałbym  utrzymywać,  że  ta 
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dziwna  zgoda  powstała  tylko  przypadkiem  i  bezwiednie.  Lecz 
nasuwa  się  pytanie,  dlaczego  Sarbiewski  w  tej  właśnie  pieśni 
tak  pilnie  starał  się  o  tę  zgodę  przycisku  z  akcentem.  Do- 
myślam się,  że  powód  do  tego  był  następujący:  Być  może, 
że  Sarbiewski  nie  zrozumiał  miar,  wyżej  przytoczonej  ody 
Klaudyana ,  gdyż  takowe  są  dość  skomplikowane  i  bardzo 
rzadko  zachodzą,  a  nadto  zrozumienie  ich  jest  w  starszych 
wydaniach  (n.  p.  Augustae  Munatianae.  1620)  nader  utru- 
dnione przez  błędne  lekcyje  w  niektórych  miejscach,  jako  to : 

w.  11 :  Lenę  Mincius  susurret  =:  -^^j  ±\^  ±\^lL  |.^ 
zamiast :  Leve ... 

w,  18:  Fłuit  unde  s  e  m  e  1  aulae  =Iv>v^J.j^^vilwLl.  \  .)!ł 
zamiast :  Fluit  unde  semen ...  i 

w.  31 :  Placidae  laetentur  urbes  =  vj>^±|_j.!wlL|.!^ 
zamiast:  Placidae  ibcentur  urbes. 

Zdaje  się,  że  Sarbiewski  nie  mogąc  się  dopatrzeć 
w  przytoczonej  odzie  Klaudyana  zasady  iloczasowej  szcze- 
gólniej w  skutek  wyżej  podanych  błędnych  lekcyj,  mierzył 
ją  według  zasady  akcentującej ,  w  skutek  czego  otrzymał 
3  dymetry  trocheiczne  akatal.  i  1  tetrameter  trocheiczny  ka- 
talektyczny.  1  rzeczywiście  takie  mierzenie  tej  ody  z  nieli- 
cznymi stosunkowo  wyjątkami  jest  możliwe.  (Na  36  wierszy 
znajdujemy  w  dymetrach  wyjątek  tylko  2  razy:  w,  3:  Celebra 
toros  heriles  i  9:  Athesis  strepat  choreis;  częstsze  są  wyjątki 
w  tetrametrze).  —  Otóż  Sarbiewski  wziął  rytm,  jakoteż  dłu- 
gość i  układ  wierszy  z  tak  przez  siebie  pojmowanej  ody 
Klaudyana,  a  zaprowadził  tylko  tę  zmianę,  że  liczbę  dy me- 
trów w  każdej  strofie  powiększył  o  2,  tudzież  zastosował 
do  swego  epodu  zasadę  iloczasową,  jaką  zachował  we 
wszystkich  swych  odach  i  epodach.  Aby  się  zaś  zbliżyć  do 
wzoru,  który  rzekomo  naśladował,  uczynił  zadość  i  wyma- 
ganiom poezyi  akcentującej,  zgadzając  przyciski  z  akcentem. 
Lecz  jest  to  tylko  domysłc  To  pewna,  że  omawiana  strofa 
Sarbiewskiego   nie  jest   prostym  tylko  naśladowaniem  miary 

Rozprawy  Wydz.  filologicz.  T.  XIII.  51 
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Klaudyana,   a   samodzielDość  i  twórczość   naszego  poety  od 
grywa  tu  ważną  rolę. 

e)    Dziesięciowierszowe  (SexaaTtxaV 
1.  Strofa  dziesięcio wierszo wa : 

±  f_(_\  ±KJ\j\  ±^\  ±^\  ±\D 

\jj  ±  I  \jZ)  jl  i  ud  j.  i  ud  -L 

UD  J.  I  UD  J.  \  ^  KJ  J.  \  UD  JL 
U  ±\  'U  ±\kj  ±\^  '^ 

'U  ±\^  ±  \u  ±\^^ 

± ^ ^\  ±u 

±  ^  <j  \  ±  D 

Ep.  22. 

Poszczególne  wiersze  tej  strofy  są,  jak  widoczna,  kla- 
syczne, lecz  połączenie  i  ułożenie  ich  w  strofę  jest  pomysłem 
Sarbiewskiego. 

E)   Poematy  (7uoiY^[j,aTa,  poemata). 

a)    /.ara  (niy^ov. 

1.  D-l|wJ.|c!-i|v^s^  Ep.  28.  Z  klasycznych  poetów 
używali  dymetru  jambicznego  akat.  stychicznie  tylko  Avitus, 
Alphius  i  Prudentius. 

2.  u±|w±|oi|vj±|d-l|^!^    Epigr.  9.  i  66. 

3.  di\^±\d±\^i\^±\^^  Epigr.  12,  54,  76,  78, 
97,  174. 

4.  ±^.\±^Kj\iKj\±^\i^  Epigr.  7,  68,  73,  80,  81, 
121,  126. 
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o.  ±  UJ  \  ±  UD  \  ±^jo\\±kJo\  ±z^\  ±^  Gr.  act.,  K.  gr., 
T.  C,  R.  C.  ad  par.,  R.  P.  ad  neosp.,  R.  Id.,  Lech.  XI. 

Episynaloephe  ma  miejsce  R.  Id.  130  (colonosąue  Et), 
172  (Gelonosąue  Et);  Lech.  XL  99  (Tecinnusąue  Atque). 
Por.  tak  zwane  versus  hypermetri  Wergilego. 

6.  jl*|j.w<^|j.a||j.v^^|-L^!^a  L.  III.  22.  —  Hor. 
3  razy. 

Na  uwagę  zasługuje  tu  episynaloephe  L.  III.  22,  7 
(diffluere  Hornae).  Horacy  nie  ma  tu  tego  objawu. 

7.  J.  o  I  JL  ^  ^  I  J.  A  II  JL  >^  v^  I  J.  A  ii .'_  ^  w  I  J.  vj  I  v^  A    L.    III. 

3,  17.  —  Hor.  3  razy. 

Pan  L.  K.  jakoteż  prof.  Wróbel  pomijają  ten  poemat 
zupełnie. 

a)    [j.ovoiJTpocixa. 

Wyliczone  są  wszystkie  pod  D)  „Strofy". 

Uwaga.  Odkąd  Meineke  zauważył,  że  ilość  wierszy 
we  wszystkich  odach  Horacego  jest  podzielna  przez  4,  upo- 
wszechnił się  zwyczaj  łączenia  co  4  wiersze  w  1  strofę 
w  odach  tego  poety,  tak  iż  do  strof  czterowierszowych  zali- 
czają dziś  uczeni  oprócz  pod  D)  c)  wymienionych  nadto 
strofę  archilochijską  L,  alkmańską,  hiponaktejską,  archilo- 
chijską  IV.,  asklepiadejską  I.  i  saficzną  większą,  tudzież  tak 
zwane  systemy  asklepiadejskie :  mniejszy  i  większy.  Przeciw 
temu  zwyczajowi  wystąpili  słusznie  w  najnowszych  czasach 
K.  Bock  (De  metris  Hor.  lyricis  str.  41  i  nast.),  Petschenig 
(Praef.  ed.  Horat.  p.  IL  sque)  i  Gleditsch  (str.  599  i  nast.). 
Sarbiewski  nie  starał  się  wcale  o  to,  aby  każda  z  jego  ód 
była  podzielna  przez  4  (por.  n.  p.  L.  I.  2,  11  i  t.  d.),  przeto 
o  zaliczaniu  wyżej  przytoczonych  strof  i  systemów  do  strof 
4-wierszowych  nie  może  być  u  niego  nawet  mowy. 
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Zestawiając  wszystkie  dotychczas  podane  szczegóły 
w  jedne  całość,  dochodzimy  do  następujących  wynilców: 

1.  Miary  utworów  poetycznych  Sarbiewskiego,  należą- 
cych do  poezyi  iloczasowej ,  są  w  zupełności  naśladowane 
z  Iclasycznych  poetów  łacińskich.  Wyjątek  stanowią  tylko 
Ep.  22.  i  7.,  których  miary  (strofę  dziesięciowierszową  i  tro- 
cheicznąi  ułożył  sam  Sarhiewski,  łącząc  poszczególne  wiersze 
klasyczne  w  strofy  własnego  pomysłu.  Przytem  należy  jednak 
zauważyć,  że  prawdopodobnie  przy  układaniu  strofy  trochei- 
czuej  Ep.  7  trzymał  się  Sarbiewsld  do  pewnego  stopnia 
Klaudyana  (In  nuptias  Honorii  Augusti  et  Mariae  Fescenina. 
Ode  II). 

2.  W  poezyi  lirycznej  t.  j  w  „Lyrica"  i  „Epodi"  na- 
śladował Sarbiewski  Horacego.  Użył  on  tu  tych  samych 
miar,  których  używa  Horacy  w  „Carmina"  i  „Epodi".  Różnica 
polega  tylko  na  tem,  że  Sarbiewski  nie  ma  strofy  archiloehij- 
skiej  II.  (Hor.  Ep.  13)  i  pityambicznej  I.  (Hor.  Ep.  14,  16), 
tudzież  nie  używa  stychicznie  trymetru  jambiczuego  akatal. 
(Hor.  Ep.  17),  a  natomiast  ma  strofę  trocheiczną  (Ep.  7.) 
i  dziesięciowierszową  (Ep.  22.)  własnego  pomysłu,  tudzież 
używa  stychicznie  dyraetru  jamb.  akatal.  (Ep.  28),  w  czem 
idzie  za  Alfiusem  lub  Prudencyusem. 

3.  W  „Epigrammata'"  naśladował  Marcyalisa  (Epigram- 
maton  libri).  Miary,  których  tu  Sarbiewski  używa,  są:  strofa 
elegijna,  trymeter  jambiczny  akat.,  trymetcr  kulawy  (scazon) 
i  wiersz  falecejski.  Tych  samych  miar  używa  zazwyczaj 
Marcyalis,  gdyż  strofa  jambiczna  (Mart.  I.  49;  III.  14;  IX. 
77;  XI.  59),  strofa,  złożona  z  trymetru  kulawego  i  dymetru 
jamb.  akat.  (Mart  I.  b3;  VI.  64;  II.  73;  VII.  93)  i  sotadeus 
(Mart.  III.  29)  należą  u  niego  do  wyjątków. 

4.  W  poezyi  opisowej  t.  j.  w  Gr.  aet.,  Iv.  gr.,  T.  C, 
R.  C.  ad  par.,  R,  P.  ad  neosp.,  Ii.  Id.  i  Lech.  XI.  używa 
Sarbiewski  właściwej  tej  poezyi  miary  t.  j.  hexametru  dakt. 
akatal. 
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W  obec  tego,  że  hexameter  daktyl,  akatal.  jest  ii  kla- 
sycznych poetów  łacińskich  bardzo  pospolitą  miarą  i  nie  ma 
wybitnych  cech  indywidualnych^  trudno  stanowczo  orzec, 
którego  z  poetów  łacińskich  Sarbiewski  tu  naśladował.  Je- 
dnakowoż zdaje  się  nie  ulegać  wątpliwości,  że  przedewszyst- 
kiem  był  nui  mistrzem  Wergili,  którego  utwory  ^,przeczytał 
od  deski  do  deski  sześćdziesiąt  razy",  o  czem  „świadczy 
własnoręczna  notatka,  którą  po  śmierci  znaleziono  w  uży- 
wanym przezeń  Wergilim."  (Por.  Kazimierz  Maciej  Sarbiewski 
przez  X.  X.  w  Przeglądzie  powszechnym  T.  IV.  Kraków 
1884,  str.  226).  Wszakże  pisał  epopeję  „Lechias"  na  wzór 
Enejdy  Wergilego. 

5.  Z  tego  samego,  co  powyżej  powodu,  trudno  również 
stanowczo  oznaczyć,  kto  był  Sarbiewskiemu  wzorem  w  I.  R. 
i  El.,  napisanych  w  strofach  elegijnych. 

6.  Z  przedstawionego  tu  zestawienia  widać,  że  Sar- 
biewski pozostawał  pod  w  zględem  metrycznym  i  rytmicznym 
wyłącznie  pod  wpływem  poetów  łacińskich.  Wpływu  poetów 
greckich  pod  tym  względem  nie  widzimy  u  niego  nigdzie. 
Owszem  użycie  błędnych  form  „Amalthee,  Penei  i  Penea", 
o  czem  na  swojem  miejscu  była  mowa ,  mogłyby  świadczyć 
o  mniej  dokładnej  znajomości  greki  u  Sarbiewskiego. 

7.  Pan  L.  K. ,  powiedziawszy  na  stronie  9.  wspo- 
mnianej rozprawki ,  że  pod  względem  stylu ,  sposobił  wyra- 
żania się  i  metryki  ,, oryginalność  nowożytnego  poety  łaciń- 
skiego najmniej  byłaby  na  swojem  miejscu"  i  „że  zadanie 
jego  kończy  się  na  tem,  ażeby  dobrze  umiał  swój  wzór  na- 
śladować i  z  niego  czerpać",  dodaje:  „Pod  tym  względem 
nie  można  Sarbiewskiemu  uczynić  żadnego  zarzutu".  Sąd 
ten  szanownego  autora  nie  da  się  utrzymać  w  zupełności  co 
do  metryki,  gdyż,  jak  widzieliśmy,  znajdują  się  w  poezyach 
Sarbiewskiego  niektóre  —  choć  stosunkowo  bardzo  nieliczne  — 
drobniejsze  usterki  pod  względem  rytmicznym,  a  szczególniej 
pod  względem  metrycznym.  Jednakowoż  należy  przyznać,  że 
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Sarbiewski  znał  bardzo  dokładnie  prawidła  i  właściwości 
metryki  i  rytmiki  starożytnej  i  umiał  je  bardzo  trafnie  na- 
śladować w  swycłi  poematacłi.  A  należy  to  tern  więcej  po- 
dziwiać, że  wiedze  pod  tym  względem  czerpał  nie  ze  sto- 
sownych podręczników  i  umiejętnycli  opracowań,  których 
naówczas  prawie  nie  było,  lecz  z  bezpośredniej  lektury  auto- 
rów klasycznych. 

Kraków  4.  czerwca  1887. 
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II. 


SPRAWOZDANIA 


Z  POSIEDZEŃ  WYDZIAŁU 


I  KOMISYJ  AKADEMICKICH. 


AKADEffi^^ 

SPRAWOZDANIA 

z  posiedzeń  Wydziału  filologicznego  i  Komisyj  wydziałowych. 


1888. 

Posiedzenie  Wydziału  naukowe 

dnia  26  Października. 


Przewodniczący  Dyr.  Dr.  K.  Estreicher. 

Obecni  Członkowie  czynni:  J,  E.  ks.  biskup  Krasiński, 
Prof.  ŁuszczKiEWicz ,  Prof.  Morawski,  Prof.  Soko- 
łowski Maryjan,  Prof.  hr.  Tarnowski,  Prof.  Za- 
krzewski. 

Goście:  hr.  K.  Przeździecki  i  Dr,  Kallenbach. 

Sekretarz:  Prof  Malinowski. 

Przewodniczący  poświęca  serdeczne  wspomnienie  świeżo 
zmarłemu  członkowi  korespondentowi  Wydziału  ks.  Ignacemu 
Polkowskiemu.  Obecni  na  posiedzeniu  uczciłi  pamięć  zmar- 
łego przez  powstanie. 

Prof  Morawski  składa  gramatyczną  i  leksykalną  pracę 
p.  Jana  Bartunka  p.  t. :  „De  adjectivorum  et  partie i- 
piorum  apud  Horatium,  Vergilium  et  Ovidium 
usu  promiscuo".  Pracę  tę  odstąpiono  Referentowi  do  przej- 
rzenia i  poprawy. 

Następnie  Prof.  Morawski  wykłada  treść  swojej  pracy 
p.  t.:  „Epizod  z  dziejów  wychowania  Zygmunta 
Augusta".  Opierając  się  mianowicie  na  listach  spółczes- 
nych,  Prelegent  przedstawia  starania  Tomickiego,  aby  w  r. 
1635,  podczas  choroby  Jana  Silvius'a  Sycylijczyka,  opatrzyć 
młodego  królewicza  lepszym  nauczycielem.  Usiłowania  te, 
wskutek  opozycyi  Bony,  spełzły  na  niczem.  Tomicki  umarł 
20  Października  1535  i  zabiegi  jego  nie  odniosły  pożądanych 
skutków. 

Rozpr.   Wydz.  filolog.     T.  XIII.  j 


II 


Prof.  Malinowski  składa  rozprawę  p.  Mieczysława  Łu- 
KOWiczA  z  Wrocławia  p.  t. :  „Dek  1  in  acyja  i  konjuga- 
cyja  w  dziele  M.  Reya  Apooaly  psi  s",  oraz  odczytuje 
list  Profesora  Wł.  Nehringa  ,  członka  czynnego  Akademii, 
w  którym  tenże  poleca  Wydziałowi  pracę  p.  ŁukowiczA;  jako 
zawierającą  pożądany  i  dobr/e  uporządkowany  materyjał  do 
historyi  języka  polskiego,  w  szczególności  do  statystyki  form 
gramatycznych  XVI  wieku.  Praca  p.  Ł.  odstąpiona  została 
Komitetowi  wydawniczemu. 

Posiedzenie  ściślejsze 

^A^  dalszym  ciągu  poprzedzającego. 


Przewodniczący  Dyrektor  Dr.  Estreicher. 
Obecni    członkowie    czynni:    J.    E,    ks.    biskup    Krasiński, 
Prof.  ŁuszczKiEwicz ,  Prof  Morawski  ,  Prof.  Soko- 
łowski Maryjan,    Prof   hr.  Tarnowski,   Prof.  Za- 
krzewski. 
Sekretarz:  Prof.  Malinowski. 

Dr.  Estreicher,  jako  przewodniczący  Kf  misyi  biblijo- 
graficznej,  omawia  potrzebę  reorgani^acyi  tej  Komisyi,  a  mia- 
nowicie w  tym  kierunku,  aby  członkowie  zobowiązali  się 
dostarczać  materyjału  biblijograficznego  przez  katalogowanie 
rozpraw  i  artykułów  z  różnych  d/iałów  nauk,  rozproszonych 
po  czasopismach.  Fo  dyskusyi  nad  tym  przedmiotem,  w  któ- 
rej brali  udział  wszyscy  członkowie,  na  wniosek  Prof.  Mali- 
nowskiego, wyznaczony  został  Komitet,  złożony  z  Dra  Estrei- 
chera, Prof  Morawskiego  i  Dra  Wisłockiego,  który  tę 
sprawę  rozpatrzy  i  wnioski  odpowiednie  przygotuje. 

W  końcu  przystąpiono  do  wyboru  Dyrektora  Wydziału 
na  następne  dwulecie.  W  głosowaniu  ))rzyjęli  udział  Dr.  Estrei- 
cher, J.  E.  ks.  biskup  ICrasiński,  l^rof.  Łuszczkiewicz, 
Prof  Malinowski,  Prof.  Morawski,  Prof  Sokołowski  Ma- 
ryjan, Prof  hr.  Tarnowski.  Na  siedmiu  głosujących  pięć 
głosów  otrzymał  Dr.  Karol  Estreicher,  j)(»  jednym  głosie 
Prof  Łuszczkiewicz  i  Prof.  Malinowski.  Wybranyn)  więc 
został   na  Dyrektora  W^ydz.    lilolog.  Dr.  Karol  Estreicher. 
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Komisyja  historyi  Sztuki. 


Posiedzenie   naukowe 

dnia  31  Października. 


Przewodniczący  Prof.  Łuszczkiewjcz. 
Obecni  członkowie  Komisyi  pp. :  Bartynowski  Władysław, 
Lepszy  Leonard,  Dr.  Piekosiński,  hr.  Przeździecki 
Konstanty,   Prof.  Smolka,   Prof.  Sokołowski  Ma- 
ryjan. 
Goście  pp. :  Wdowiszewski  Wincenty,  Ziemięcki. 
Sekretarz:  Dr.  Tomkowicz. 

Przewodniczący  podniósł  zasługi  i  udział  w  pracacłi 
Komisyi  świeżo  zmarłego  jej  człoulsa  lis.  Polkowskiego, 
a  obecni  uczcili  jego  pamięć  przez  powstanie. 

Przewodniczący  przedstawił  p.  Mehofera  zdjęcie  rysun- 
ko'we  odrzwi  głównych  drewnianego  l^ościoła  św.  Bernarda 
w  Grybowie  z  odciśnieniem  długiego  napisu  erelicyjnego 
z  datą  1455.  Odrzwia  te  stanowią  ważny  przyczynek  do 
wyjaśnienia  stosunlui  gotycyzmu  drewnianego  i  kamiennego. 
Rysunek  ten  ogłoszonym  będzie  w  „Sprawozdaniacłi"  Ko- 
misyi. Dalej  składa  nadeszły  ze  Lwowa  odpis  inwentarza 
skarbca  i  zbi"ru  obrazów  Sobieskich  w  Żółkwi  z  r.  1726, 
z  którego  wyciąt^-  wejdzie  do  „Sprawozdań"  Komisyi.  Za- 
wiadamia, że  nadeszła  do  Muzeum  narodowego  akwarellowa 
podobizna  jednego  z  obrazów  ściennych  średniowiecznych  od- 
krytych niedawno  w  katedrze  Sandomierskiej.  Streszcza  spo- 
strzeżenia swoje  nad  mało  znaną  i  nief)ublikowaną  dotąd  ka- 
plicą Firlejów  w  Bejscach  z  r.  1600,  którą  uważa  za  jeden 
z  zuajzuakoniitszych  zabytków  renesansu  w  Polsce. 

]'rzewoduiczący  zdając  sprawę  z  wycieczki  Komisyjnej 
podjętej  jirzez  lato  w  Opoczyńskie,  przedstawia  i  objaśnia 
tablice  zdjęć  architektonicznych  z  romańskiego  ciosowego 
kościoła  i  czijści  jego  gotyckiej  w  Żarnowie,  gotyckich  kościo- 
łów w  Drzewicy  i  Chlewiskach  i  wspaniałego  zamku  z  XVI 
wieku  w  Drzewicy.     Obok  tego  przedstawia   szkic    wczesno 
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gotyckiego  posągu  M.  Boskiej  w  Żarnowie ,  gotyckiej  chrzciel- 
nicy i  misternej  puszki  na  komunikanty  z  r.  1534  w  Opocz- 
nie. Studyja  nad  tymi  pomnikami  wyjdą  w  roku  przyszłym 
w  „Sprawozdaniach"  Komisy  i. 

W  końcu  ułożono  program  najbliższych  trzech  zeszytów 
wydawnictwa  Komisyi,  w  których  ukażą  się  naprzód  go- 
towe już  badania  prof.  Łuszczkiewicza  nad  kilkoma  zabyt- 
kami romańskiej  architektury  w  Polsce,  następnie  p.  Wierz- 
bickiego zdjęcia  dekoracyi  polichromijnej  wnętrza  synagogi 
w  Jabłonowie  i  prof.  Odrzywolskiego  zdjęcia  takiejże  de- 
koracyi kościoła  w  Dębnie,  wreszcie  prof.  M.  Sokołow- 
skiego badania  nad  ruskim  ewangeliarzem  biblioteki  Czar- 
toryskich i  sztuką  ruską. 


SPRAWOZDANIA 

z  posiedzeń  Wydziału  filologicznego  i  Komisyj  wydziałowycli. 


1888. 
Posiedzenie  naukowe  Wydziału 

z  dnia  7  Grudnia. 


Przewodniczący  Dyrektor   Dr.  Estreicher. 

Przewodniczący  wita  nowo-wybranego  członka  kores- 
pondenta Dr.  JÓZEFA  Tretiaka. 

Profesur  Malinowski  przedstawia  rozprawę  p.  Wojcie- 
cha Grzegorzewicza  .  dokonaną  w  Seminaryjuni  filologii 
słowiańskiej,  p.  t.  „O  języku  ludowym  w  Powiecie 
Przasnyskim,  wraz  z  materyjałami  zebranerai 
przez  p.  Stanisława  C  hel  chow  s  kiego  z  Chojnowa." 
Rozprawę  poprzedzają  wiadomości  etnograficzne,  zbiór  nazw 
wsi,  rzek,  gór,  niw  i  polan,  oraz  spis  imion  i  nazwisk  włoś- 
ciańskich. Następuje  charakterystyka  mowy  ludowej.  Główne 
jej  znamiona  są:  1)  Nie  masz  różnicy  między  a  jasnem 
a  ścieśnionem ;  2)  Samogłoska  i  wymawia  się  twardo,  jak  %j, 
po  spółgłosce  w,  bez  zmiękczenia  tej  spółgłoski:  gmyna,  no- 
gamy^  3)  Samogłoska  i  przybiera  brzmienie  ó  przed  i  w  imie- 
słowie czasu  przeszłego :  nosiól.  Wymianę  tę  objaśnia  Autor 
w  ten  sposób,  iż  samogłoska  i  zmieniła  się  naprzód  na  e, 
które  następnie  przybrało  brzmienie  ó  przed  spółgłoską 
twardą  ł.  4)  Samogłoska  o  przed  spółgł.  m,  n  ulega  ście- 
śnieniu na  ó;  dóm,  ónego;  5)  Samogłoski  /,  e  brzmią  jedna- 
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kowo;  6)  Grupa  głosek  typu  ir%t  brzmi  erz:  sierzp,  cierzpi 
pićrzcieniec,  pasićrzb,  sihzchel;  1)  Grnpa  spółgł,  kt  przybiera 
brzmienie  cht:  chło,  chtórny;  8)  Spółgłoska  w  ma  wątłe 
brzmienie,  lub  przed  miękką  samogłoską  wymawia  się  jak 
"i>  f^"i<^>  łrze"jłk;  9)  Spółgłoska  w  nie  zmiękcza  się  w  gru- 
pach spółgłoskowych  przed  samogłoską  miękką:  dźwerz, 
śioał,  nicdźwedź;  10)  Grupy  mi,  mie  niają  brzmienie  mni, 
mnie:  mniłość,  mnicnić;  11)  Grupa  rd  brzmi  jak  drd-^ 
12)  Spółgł.  ź  nia  -  brzmienie  dź:  dźwicrz\  13)  W  wyrazach 
zgrub'ałych  ze  spółgłoski  s  powstaje  eh:  piach  (piai^ek),  •??/c/i 
(łys),  2^iącha  (pięść);  14)  Spółgł.  r  zmiękcza  się  na  rz  przed 
samogł.  n,  «;  trzHskawhi.,  drzrtźnić,  cJirznbąsc;  15)  Sj:ólgłoski 
językowe  i,  sz,  dź,  cz  mają  brzmienie  zębowe:  z,  s,  dz,  c, 
jak  we  wszystkich  gwarach  mazurskich. 

Z  zakresu  form  godna  jest  uwagi  końcówka  dat.  sg 
oju  w  rzeczownikach  męskich  z  tematem  na  o, -jo,  obok 
rzadszej  u.  Końcówki  otvi  prawie  się  nie  używa.  Wszyst- 
kie rzeczowniki  mają  w  gen.  pł.  jedne  końcówkę  -  óii;.  W  kon- 
jugacyi  zachowały  się  formy  liczby  podwójnej. 

Cztery  powi;istki,  jako  wzory  mowy,  oraz  słownik  wy- 
razów zamykają  rozprawę. 

Następnie  l'rofesor  Malinowski  przedstawił  pracę  p. 
Franciszka  Biernata,  dokonaną  w  Seminaryjnm  filologii 
słowiańskiej,  p.  t.  „Formy  deklinacyjne  i  konjuga- 
cyjne  w  polskich  rotach  przysiąg  krakowskich 
(1399—1418)  podług  wy d.  Prof.  Dr.  B.  Ulanowskiego". 
Zabytki  te  zachowały  wiele  ferm  starożytnych  tak  w  zakresie 
dcklinacyi,  jak  i  konjugacyi.  I  tak,  formy  gen.  sg.  rzeczo- 
wników męskich  wahają  się  między  końcówką  a  i  u  (lisfa 
obok  listu);  rzeczowniki  żeńskie  z  tem,  na- ja-  i  spółgłos- 
kowe mają  końcówkę  e  (dzidnice^  macierze);  dat.  sg.  te- 
matów męskich  na  -jo -kończy  się  na  eivi  (mscijeici);  częsta 
jest  k<  ńcówka  dat.  sg.  u  w  rzeczownikach,  które  teraz  mają 
końcówkę  owi:  (komccntii ,  hnicciu);  zachowały  się  formy 
liczby  podwójnej:  dica  grosza,  dwa  pieca,  z  jego  ręku,  sc 
dwoma  grzywuoma ;  w  1.  mn.  zachowały  się  w  rzeczownikach 
męskich    pierwotne  formy    gen.    na   spółgłoskę:    z   las,   ośm 
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lot,  sześćdzifsiąt  grzywien  grosz-,  rzeczowniki  żeńskie  mają 
końcówkę  dat.  pi.  na- am:  hi  iąhmi]  zachowały  się  końcówki 
lokatywn  iech,-och:  stanierh  psaroch]  częste  jest  użycie  form 
rzeczowaych  w  przymiotnikach:  z  opiekania  horkoica,  karcz- 
marzowi icydżdżynu  i  t.  p. ;  godna  jest  uwagi  forma  przy- 
słówka na  i  (y) :  pospółki.  Instr.  sg.  deklinacyi  złożonej 
kończy  się  w  rodzaju  męskim  i  nijakim  na  y)>i,-iłn;  loc.  zaś 
na  -  rm ;  instr.  plur.  na  trzy  rodzaje  ma  końcówkę  ymi,  -  inii. 
Acc.  plur.  tematów  zaimkowych  twardych  kończy  się  na  y 
(ty  rany).  Formy  liczebników  odznaczają  się  największą 
rozmaitością,  która  charakteryzuje  epokę  przejściową  od  nie- 
ściągniętych, luźnych  części  składowych,  do  form  spojonycL 
w  jedne  całość  w  postaci  dzisiejszej. 

Formy  czasu  przeszłego  złożonego  zachowały  słowo 
rzeczowne  {wrhum  snhstantivum):  hył  jrśni ,  pozicała  jrs/] 
zach'iwały  się  formy  imiesłowu  czynnego  j^rzcszłego  w  ro- 
dzaju męskim  na  iv:  przyhif-żatc,  tvyivabiiv,  a  nawet  przy- 
szedw,  obok  wyszedwszy.  Zasługują  na  uwagę  formy  imie- 
słowu teraźn.  czynn    na  ę:  przydę  (()),  opuszczę  'c). 

ł^rofesor  Malinowski  odczytuje  rozprawę  swoje  p.  t. 
„Rozbiór  porównawczy  polskich  tekstów  z  w.  XV 
hymnu  Salve  Me  gin  a,  z  uwzględnieniem  nie  ogło- 
szone go  dotąd  tekstu  w  rękopisie  Biblijoteki 
Instytutu  nar.  im.  Ossolińskich  we  Lwowie  N. 
379  z  datą  1438."  Autor  na  wstępie  wylicza  ogłoszone 
już  teksty  polskie  z  wieku  XV  pieśni  Sake  Regina  i  podaje 
wypadki  prac  o  tym  przedmiocie  p.  Dra  Mik.  Bobowskiego 
(JJie  polnische  Dichtung  des  XV  Jh.,  Breslau,  1883)  i  Pro- 
fesora Neheinga  {Alfpolnische  Sprachdcnkmdler ,  Berlin, 
1887).  Następnie  zastanawia  się  bliżej  nad  tekstem  w  rę- 
kopisie N.  1299  Biblijoteki  Jagiellońskiej  w  Krakowie,  któ- 
rego brzmienie  odczytane  przez  siebie  podaje,  wykazując 
zarazem,  iz  jest  ono  dosłownym  i  popravvnym  przekładem 
wersyi  łacińskiej. 

Po  kilku  uwag'ich  krytycznych  co  do  rozumienia  i  wy- 
kładu niektórych  ustę  ów  pieśni,  Autor  opisuje  rękopis  Bi- 
blijoteki Ossolińskich   z  r.  1438,    zapisany    w  Katalogu   Dra 
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Kętrzyńskiego  (Lwów,  1881  6)  pod  N.  379,  w  którym  na 
ostatniej  karcie  verso  mieści  się  nieogłoszony  dotąd  tekst 
pieśni  Salve  Regina,  oraz  Składu  apostolskiego.  Przytoczyw- 
szy tę  nową  wersyją,  Autor  porównywa  język  tego  zabytku 
z  innemi  tekstami  pod  w/.ględem  gramatycznym  i  leksykal- 
nym i  dochodzi  do  wniosku,  iż  tekst  Ossolińskich  najbardziej 
zbliża  się  do  jednego  z  tekstów  warszawskich,  odpisanych 
przez  Gołębiowskiego  ,  a  ogłoszonych  przez  W.  A.  Macie- 
jowskiego w  Piśmiennictwie  I,  312,  jakkolwiek  nie  zostaje 
z  owym  tekstem  w  bezpośrednim   genetycznym  związku. 

W  końcu  Prof.  Malinowski  podaje  wiadomość  o  sta- 
rożytnej, spólczesnej  z  powstaniem  rękopisu  oprawie  Ko- 
deksu ^  379  Bibl  Ossolińskich,  do  której  to  oprawy  użyto 
pasków  i  prążków  pergaminowych  z  jakiegoś  zabytku  cer 
kiewno-slowiańskiego.  Był  lo  kodeks  in  folio,  w  dwie  kolu- 
mny, kiiylicą,  t.  zw.  u  stawem  pisany  najpóźniej,  jak  z  cha- 
rakteru pisma  wnosić  można,  w  w.  XIV,  jeżeli  nie  wcześniej. 
Widoczne  są  ślady  początkowych  liter  czerwonych,  zdobnych 
floresami.  Pomimo  wielkiego  zniszczenia,  dało  się  odczytać 
z  zabytku  tego  urywki  Ewangelii  św.  Łukasza  w  rozd,  VIII 
X  i  XVI,  właśnie  należące  do  t3ch  ustęiów,  które  w  wielu 
ewani;elistarzach  greckich  i  cerkiewno-słowiańskich  przezna- 
czone .^ą  ni  5,  6  i  8  niedzielę  po  Pięćdziesiątnicy.  Z  tego 
okazuje  się,  że  są  to  szczątki  ewangelistarza  aprahos,  za- 
wierającego per) kopy  ewangelij  wyłącznie  na  niedziele  ca- 
łego roku.  Właściwości  języka  wskazują,  iż  zabytek  ten 
pisany  był  n;i  Rusi,  i  to  na  zachodzie,  najpewniej  na  Rusi 
Czerwonej. 


Posiedzenie  administracyjne  Wydziału 

dnia  7  Grudnia. 

Przewodniczący  Or.  Estreicher. 

Wydział  uchwala  rozprawy  pp.  Grzegorzewicza,  Bier- 
nata i  Malinowskiego  odstąpić  Komitetowi  wydawniczemu. 


IX 


Następnie  Wydział  zastanawiał  się  nad  kandydatem 
na  członka  Akademii. 

W  końcu  Wydział  zatwierdził  członlsów  Komisyi  historyi 
sztuld :  Barona  Gustawa  Mannteufla  z  Intlant,  p.  Wło- 
dzimierza Demetrykiewicza,  p.  Wincentego  Wdo^visze- 
wsKiEGO,  inżyniera  i  p.  Władysława  Bartynowskiego. 


Posiedzenie  Komisyi  historyi  sztuki 

z  dnia  9  Listopada. 


Przewodniczący :  Prot".  Wł.  Łuszczkiewicz. 

Prof.  Odrzywolski  udzielił  objaśnionej  szkicem  rysun- 
kowym wiadomości  o  kamienicy  w  Jarosławiu,  litórej  nie- 
zwykły plan  jest  przykładem  bardzo  oryginalnego  rozwiązania 
sprawy  oświetlenia  sieni.  Sień  ta,  stanowiąca  komunikacyją 
między  piętrami  i  różnemi  częściami  domu,  jest  rodzajem 
krętego  podwórca  z  oknami,  wychodzącemi  po  nad  dachy 
budynku. 

Prof.  Łuszczkiewicz  udzielił  wiadomości,  że  w  cudo- 
wnym obrazie  św.  Jacka  w  Odrowążu  w  Opoczyńskiem 
udało  mu  się  odkryć  drugie  prawdopodobnie  dzieło  domini- 
kańskiego malarza  Wacława  z  Oświęcimia,  znanego  dotycti- 
czas  jedynie  jako  twórcę  obrazu  krakowskiego:  Męczeństwo 
Św.  Piotra,  z  r.  1599.  Obraz  ten,  na  który  uwagę  prelegenta 
zwróciła  znajdująca  się  w  Sandomierzu  jego  kopija,  podług 
aktów  wyszedł  z  krakowskiego  klasztoru  w  drugiej  połowie 
XVII  w,;  jest  malowany  na  srebrze  i,  mając  pewne  cechy 
pokrewieństwa  z  Dolabellą,  odznacza  się  archaistycznemi  po- 
zostałościami średniowiecza  w  rysunku  i  tle  złoconem. 

Prof.  Odrzywolski,  przedstawiwszy  rysunkowe  i  akwa- 
rellowe  zdjęcia  polichromii  wnętrza  kościółka  w  Dębnie  pod 
Nowym  Targiem,  rozbierał  szczegółowo  znaczenie  i  wartość 
t^j  wyjątkowo  dobrze  zachowanej  ornamentacyi ,  której  data 
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bliżej  nio  wiadoma,  sądząc  po  motywach  i  technice,  mogłaby 
przypadać  na  koniec  XV  lub  początek  XVI  wieku.  Orna- 
mentacyja  ta,  jak  wskazują  spotykane  w  innych  miejscach 
ślady,  była  niegdyś  typową  w  budynkach  drewnianych  ca- 
łej okolicy,  i  odznacza  się  siłą  kolorystyczną  oraz  prostym 
lecz  charakterystycznym  rysunkiem,  zastosowanym  do  roz- 
miaru desek,  a  łączącym  motywa  geometryczne  i  roślinne 
z  figuralnemi.  Dla  porównania  przedstawił  prelegent  inny, 
artystycznie  wyższy,  typ  gotyckiej  ornamentacyi  na  szkicu 
zdjętym  z  sufitu  drewnianego  starego  kościoła  w  Kozach 
w  pow.  Bialskim.  Praca  prof.  Odrzywolskiego  wejść  ma 
do  jednego  z  najbliższych  zeszytów   „Sprawozdań  Komisyi". 

Na  wniosek  prof.  Sokołowskiego  uchwalono  zasadę, 
iż  przy  inwentaryzacyi  zabytków  m.  Krakowa,  na  której 
ułatwienie  Wydział  Krajowy  gal.  nadesłał  Komisyi  zapomogę. 
Członkowie  Komisyi  przybiorą  płatnych  pomocników.  Sfor- 
mułowanie wniosków  w  tej  mierze  na  następne  posiedzenie 
powierzono  osobnej  podkomisyi. 

Wreszcie  na  posiedzeniu  administracyjnem  dokonano 
wyboru  czterech  nowych  członków  Komisyi  hist.  szt. 
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SPRAWOZDANIA 

z  posiedzeń  Wydziału  filologicznego  i  Komisy]  wydziałowych. 


1889. 
Posiedzenie  naukowe  Wydziału 

dnia  18  Stycznia. 


Przewodniczący  Dyr.  Dr.  K.  Estreicher. 

Sekretarz:  Prof.  Malinowski. 

Profesor  Malinowski  zawiadamia  Wydział,  iż  Dr. 
Benedykt  Dybowski,  Profesor  zoologii  Uniw.  Lwowskiego, 
zwrócił  się  do  niego  za  pośrednictwem  p.  Maryjana  Dubiec- 
kiego w  d.  26  Października  1888,  oraz  za  pośrednictwem 
p.  I.  Radlińskiego,  pod  d.  4  Stycznia  1889,  z  zapyta- 
niem, czyby  Akademija  przyjęła  do  swych  wydawnictw 
zbiory  wyrazów  w  językach:  dwu  kamczackich,  dwu 
aleuckich,  w  ku  rylskim  i  korrackim,  dokonane 
przez  profesora  Dybowskiego  podczas  długoletniego  Jego 
pobytu  na  północno-zachodnich  wybrzeżach  oceanu  spokojnego 
we  wschodniej  Syberyi.  Zbiory  te  powierzone  zostały  p.  I. 
Radlińskiemu  do  opracowania.  Profesor  Malinowski  nie- 
zwłocznie odpowiedział  obu  zapytującym,  iż,  zdaniem  jego, 
słowniki  takie  będą  bardzo  pożądanym  nabytkiem  nauko- 
wym dla  Akademii,  że  ze  swojej  strony  poleci  je  do  druku 
i  prosił  usilnie  o  rychłe  nadesłanie  tych  zbiorów.  Sprawo- 
zdawca.:stawia  wniosek,  aby  Wydział  upoważnił  go  do  dal- 
szych starań  o  pozyskanie  tak  cennych  materyjałów  lingwi- 
stycznych.    Wniosek  został  uchwalony  jednomyślnie. 
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Profesor   Malinowski  odczytuje  sprawozdanie  Dra  Jó 
ZEFA   Kallenbacha   z   d.   25  i  26  Grudnia  1888  z  podróży 
naukowej  do  Kolonii,  Paryża  i  Londynu.    Ze  zdobyczy  nau- 
kowych,   dokonanych    przez    Dra    Kallenbacha    z    zakresu 
historyi  literatury  i  oświaty  w  Polsce,  godne  są  uwagi: 

1.  W  Kolonii  Dr.  Kallenbach  dokonał  z  metryk 
uniwersyteckich  wypisów  nazwisk  polaków,  studyjujących 
w  b.  tamtejszym  Uniwersytecie.  Materyjał  ten  przesłał  już 
Dr.  Kallenbach  Komisyi  historyczno-literackiej  Akademii 
Umiejętności. 

2.  W  Paryżu  Dr.  Kallenbach  zbadał  dokładnie  bru- 
lijon  III  części  „Dziadów"  Adama  Mickiewicza,  będący 
w  posiadaniu  p.  Władysława  Mickiewicza,  syna  Poety  i  ozna- 
czył stosunek  brulijonu  do  ostatecznej  redakcyi  poematu, 
dokonanej  przez  Poetę  w  Paryżu.  Studyjum  nad  tym  bruli- 
jonem  wykazało,  jak  w  istocie  poemat  się  rodził  i  jaką  miał 
najpierwotniejszą,  najkrótszą  formę.  Materyjał  ten  wyświeca, 
które  części  poematu  jako  genetycznie  ważne ,  a  które  jako 
dodatkowe  rozwinięcie  myśli  głównej  uważać  należy.  Dr. 
Kallenbach  zapowiada,  iż  pracę  o  stosunku  brulijonu  „Dzia- 
dów" do  ich  formy  ostatecznej  nadeśle  niebawem  Wydziałowi 
Akademii. 

3.  W  papierach  Adama  Mickiewicza  odkrył  Dr.  Kal- 
lenbach kilka  luźnych ,  dotąd  nieznanych  wierszy  Poety, 
które  poczytywano  za  fragmenta  brulijonu  Dziadów.  Wiersze 
te  zostały  już  ogłoszone  w  Styczniowym,  1889,  zeszycie 
„Przeglądu  Polskiego." 

Ze  studyjów  Dra  Kallenbacha  w  British  -  Museum, 
oprócz  materyjałów  do  historyi  i  historyi  sztuki ,  o  których 
wiadomości  znajdują  się  na  miejscach  właściwych  Sprawo- 
zdań Akademii,  tu  uwzględnić  należy  następujące  przyczynki 
do  historyi  literatury  i  oświaty  : 

4.  Dr.  Kallenbach  odpisał  szereg  listów  Jana  Zamoy- 
skiego i  Szymona  Szymonowicza  do  Izaaka  Casaubona 
i  Jana  Douzy.  Listy  te  świadczą  o  ścisłych  związkach  hu- 
manizmu polskiego  z  kulturą  zachodu  i  o  żywym  ruchu 
umysłowym  w  Polsce  na  początku  w.  XVII.  Listy  powyższe. 


XIII 


jak  również  listy  Jakóba  Sobieskiego  i  Jana  Stanisława 
Sapiehy  do  tegoż  Casaubona  (ich  nauczyciela  w  Paryżu) 
dają  obraz  ówc/.esnej  szkoły  wyższej  na  zachodzie,  w  prze 
ciwstawieniu  do  Akademij  krajowych.  Dochowany  dziennik 
Casaubona  (Ephemcridrs  Casauboni )  uzupełnia  i  uwydatnia 
ten  obraz  życia  umysłowego  polaków  na  początku  w.  XVIL 

5.  W  dziale  „Diarirs"  Dr.  Kallenbach  znalazł  rę- 
kopis łacińsko  polski,  mieszany,  w  którym,  śród  różnych  no- 
tat  prawniczych,  wierszy  ulotnych  i  t.  p.,  znajduje  się  urywek 
dramatu  polskiego,  oraz  bardzo  ciekawy  pamiętnik  miesz- 
czanina zamojskiego  Jana  Golli  {Gollius),  z  pochodzenia 
niemoa.  W  pamiętniku  swym,  po  polsku  pisanym,  Golli  podaje 
krótki  przebieg  swego  życia,  opisuje  swą  młodość,  pobyt 
w  Lipsku,  powrót  do  Zamościa,  podróże  do  Lwowa  i  t.  p. 
Pomiętnik  daje  miarę  zwykłego  wykształcenia  mieszczań- 
skiego w  wieku  XV1L  Golli,  widocznie  ubogi  mieszczanin, 
umie  jednak  po  łacinie;  znać,  że  czyta  wiele,  acz  bez  wy- 
boru. Z  samego  spisu  przytoczonych  przez  niego  wyjątków 
możnaby  ułożyć  ważny  katalog  książek,  czytywanych  pod- 
ówczas w  Polsce.  Dr.  Kallenbach  zajął  się  odpisaniem 
tak  pamiętnika,  jak  i  innych  ważniejszych  ustępów  rękopisu. 

6.  W  manuskryptach  Harleya  znajduje  się  relacyja 
FiNES'  MoRisoNA,  zawierająca  opis  jego  podróży  przez  Daniją, 
Niemcy,  Polskę,  Austryją  do  Włoch.  Ustępy  relaeyi,  dotyczące 
Polski  (1598),  są  ważne,  jako  spostrzeżenia  praktycznego 
Anglika,  który  przedewszystkiem  śledzi  sposobu  życia  Po 
laków,  ich  zabaw  i  zatrudnień,  ich  dobrobytu  i  t.  p. 

W  dyskusyi  nad  kwestyjami .  poruszonemi  w  sprawo- 
zdaniu Dra  Kallenbacha  ndzi(Mi  bliższych  objaśnień  Prof. 
Sokołowski  Maryjan  i  Zakrzewski.  Dr.  Tretiak  zwrócił 
uwagę,  iż  w  Biblijitece  Ossolińskich  we  Lwowie  znajduje 
się  manuskrypt  z  w.  XVII,  zawierający  pamiętnik  niejakiego 
Golińskiego,  mieszczanina  Lwowskiego  i  przy[)uszcza ,  iż 
między  tym  zabytkiem,  a  odkrytym  przez  Dra  Kallenbacha 
w  Londynie  może  zachodzić  jaki  związek. 

Profesor  Malinowski  zdał  sprawę  i  odczytał  ustępy  ze 
swej  pracy  p.  t. :  „O  pochodzeniu  niektórych  wyra- 
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z  ów  ludowych.  Wywody,  porównania,  zestawie 
u  i  a."  Podawszy  na  wstępie  przegląd  zbiorów  leksykalnych, 
tak  ogłoszonych  drukiem,  jak  i  rękopiśmiennych,  z  których 
korzystał,  autor  daje  objaśnienie  pochodzenia  wyrazów  lu- 
dowych, lub  ich  pokrewieństwa,  podług  następujących  kate- 
goryj :  J)  wyrazy  ludowe,  które  wyszły  z  użycia  w  języku 
ogólnym,  lecz  znajdują  się  w  dawniejszych  autorach;  2)  wy- 
razy ludowe  rodzime  polskie,  lecz  dające  się  prócz  tego  wy- 
kazać tylko  w  innych  językach  słowiańskich ;  3)  wyrazy  przy- 
swojone: a)  z  sąsiednich  języków  słowiańskich;  b)  z  języka 
węgierskiego;  c)  z  języka  niemieckiego  i  innych  zachodnich. 
Prof.  Malinowski  składa  Spis  kilkudziesięciu  wyrazów, 
zebranych  przez  Dra  F.  Konecznego  z  ust  ludu  morawskiego 
w  okolicach  miasta  Frensztat  pod  Radhosztem,  które  są  nie- 
zaprzeczenie  polskiego  pochodzenia,  jak  n.  p.  pocałovati, 
zilpałiti,  ćut',  pohoda,  ścur,  capka,  kaval,  zaro- 
bek, brud,  brudny,  zabrudzeny,  żulty,  po  cemku, 
i.  t.  p. 


Posiedzenie  a<lniiiiistracyjiie  Wydziału 

dnia  18  Stycznia. 


Przewodniczący:  Dr.  Estreicher. 
Sekretarz :  l^rof.  Malinowski. 

Na  konkurs  imienia  ś.  p.  S.  B.  Lindego  nadesłano  dwie 
|.race:  1)  Dra  Andrzeja  Cinciały,  Notaryjusza  w  Cieszynie: 
Słownik  wyrazów  używanych  w  Księstwie  C  i  e- 
s /y ń s k i e m ;  2)  Stefana  Ramułta :  Słownik  wyrazów 
I-*  o  m  o  r  s  k  i  c  h.  Do  oceny  łych  prac  Wydział  wyznaczył 
Komitet,  złożony  z  Członków:  Prof.  Małeckiego,  Prof.  Ma- 
linowskiego, Dra  Wisłockiego  i  Dra  Tretiaka. 

Do  komitetów  konkursowych  imienia  ś.  p.  Probusa 
Barczevvskicgo  wybrano:  1)  do  IComitetu  do  oceny  dziel 
historycznych:    Prof    Morawskiego    i   Dr.  Tretiaka;  2)  do 
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Komitetu,  oceniającego  d/.ieła  sztuki:  Prof.  Łepkowskiego, 
ŁuszczKiEwiczA,  SOKOŁOWSKIEGO  Makyjana  ,  Dra  Tomko- 
wiczA  i  p.  Alfreda  Romera. 

Wys.  Rada  Szkolna  Krajowa,  odezwą  z  d.  3  grudnia 
1888,  L.  18,531,  wystosowaną  do  Zarządu  Akademii,  donio- 
sła, iż  J.  E.  Pan  Minister  wyznań  i  oświecenia,  reskryptem 
z  d.  21  Listopada  1888,  L.  696,  oznajmił,  iż  byłoby  rzeczą 
pożądaną,  ażeby  zasady  pisowni  polskiej,  przepisane  do  prze- 
strzegania w  Szkołach,  były  zupełnie  zgodne  z  zasadami, 
przyjętemi  przez  Akademiją.  Pan  Minister  zawiadomił  również 
Radę  Szkolną,  że  przywiązuje  szczególniejszą  wagę  do  tego, 
ażeby  jak  najrychlej  mogło  przyjść  do  skutku  wydanie  pod- 
ręcznika, uzasadniającego  powyższe  zapatrywania.  Wydział, 
na  wezwanie  Zarządu  Akademii ,  wyznaczy!  Komitet ,  złożony 
z  Prof.  Malinowskiego,  Morawskiego  i  Tretiaka,  który 
ma  przedstawić  referat  o  kwestyjach  spornych  ortografii  na 
najbliższem  posiedzeniu  Wydziału. 


1888. 


Komisyja  historyi  Sztuki. 


Posiedzenie  naukowe 

dnia  6  Grudnia. 


Przewodniczący  Prof  Łuszczkiewicz. 
Sekretarz:  Dr.  Tomkowicz. 

Przewodniczący  poświęcił  na  wstępie  wspomnienie  pa- 
mięci świeżo  zmarłego  członka  Komisyi  Karola  Rogawskiego. 

Hr.  K.  Przezdziecki  udzielił,  zaczerpniętych  z  rękopiś- 
miennych zbiorów  rodziny  Wodzickich,  nieznanych  dat  z  ży- 
cia i  działalności  Altomontego,  malarza  nadwornego  króla 
Jana  III,  oraz  złożył  autograf  tego  malarza. 
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Prof.  Mauyjan  Sokołowski  zakomunikował  dosta  rezony 
mu  prze/-  p.  Windakiewicza  zapiskę  archiwalną  o  Janie  de 
Monte,  malarzu  Wenecyaninie,  któremu  Zygmunt  August  1567 
roku  wydaje  z  Wilna  glejt  na  powrót  z  Polski  do  Włoch. 

Prof.  Maryjan  Sokołowsjci  zwrócił  uwagę  na  artykuł 
o  dziełach  Quentin  Massysa  w  zeszycie  wrześniowym  1888  r.: 
Gazette  des  heaux  arts,  w  którym  p.  Henryk  HyiMANS,  na  pod 
stawie  nadesłanej  mu  fotografii,  podnosi  wielkie  piękności 
obrazu  „Pieta'',  ze  skarbca  katedry  krakowskiej,  lecz  nie  go- 
dząc się  na  przypuszczenie,  iżby  był  Massysa  dziełem,  stwier- 
dza uderzające  podobieństwo  jego  do  najstarszych  ołjrazów 
VAN  Orleya. 

P.  Alfred  Romer  udzielił  szczegółowej  wiadomości,  szki- 
cowym rysunkiem  objaśnionej,  o  ornacie,  znajdującym  się  w  ko- 
ściele pofranciszkańskim  w  mieście  Pińsku  i  dwu  dalmatykach, 
których  prześliczne,  wypukłe,  złote  i  jedwabne  hafty  pomy- 
słem i  stylein  swoim  pozwalają  domyślać  się  rysunku  które- 
goś z  większych  mistrzów  pierwszej  połowy  XVI  w.  Przed- 
stawiają one  cały  zastęp  figur  świętych,  na  przednie) 
zaś  kolumnie  ornatu  ukrzyżowanie  z  niewiastą  klęczącą 
w  bogatym  stroju  epoki.  Mogłoby  być,  iż  ofiarowała  te  pa- 
ramenta  królowa  Bona,  która  kilka  lat  przed  wyjazdem 
z  Polski  starostwo  Pińskie  dzierżyła  i  której  kilka  przywi- 
lejów kościół  ten  posiada.  Data  1639  wyhaftowaną  jest  na 
ornacie  później  i  zapewne  odnosi  się  do  odnowy,  przy  której 
odmieniono  boki  paramentów. 

P.  Romer  złożył  notatkę  o  znakomitych  obrazach,  znaj- 
dujących się  u  hr.  Stefnna  Potockiego  w  majętności  Rosi,  gub. 
Grodzieńskiej.  Mają  one  pochodzić  z  Hiałegostoku,  a  między 
niemi  znajduje  się:  portret  Jana  Klemensa  Branickłego  w  mło- 
dym wieku  przez  Hiacynta  Rigaud,  portret  Piotra  Potockiego, 
starosty  Szczerzeckiego,  przez  Groffa,  portret  Ludwika  XV. 
i  Mar)  i  Leszczyńskiej  przez  Karola  Vanloo,  portret  Wlodzi 
mierzą  Potockiego  przez  panią  Vigee  Leuuun,  dwa  portrety 
Miereyelta  i  kilka  inn}ch  ciekawych  portretów,  oraz  ś  Hie- 
nnim  na  dr/.ewio  z  XVI  w.,   przypominający  dzieła   Hansa 
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DuKERA.  Wszystkie  powyższe  komunikaty  wejdą  do  „Spra- 
wozdań Komisyi". 

P.  Leonard  Lepszy  streścił  dwie  prace  swoje,  na  archi- 
walnych odkryciach  oparte:  o  nieznanych  datach  życia  i  dzia- 
łalności Sanisława  Stwosza  złotnika,  który  po  wyjeździe 
ojca  swego  Wita  Stwosza  prowadził  dalej  w  Krakowie  war- 
sztat jego  snycerski,  tudzież  o  Marstelli,  złotniku  Krakow- 
skim w  początku  XVI  wieku.  Prace  te  uchwalono  umieścić 
w  „Sprawozdaniach  Komisy  i." 

Prof.  ŁuszKiEWicz  zwrócił  uwagę  na  światło,  jakie  cza- 
sem na  szczegół  historyczny  rzucić  mogą  badania  zabytków 
sztuki.  I  tak,  wątpliwość,  co  do  geograficznego  oznaczenia  miej- 
scowości cysterskiego  opactwa,  zwanego  w  dawnych  pismach 
„(Ze  Brsesko",  rozjaśniają  odkryte  przez  Sprawozdawcę  ślady 
romańsko-przejściowego  budownictwa  XIII  w.  w  kościele  po- 
klasztornym  pobliskiego  Hebdowa.  Gdy  w  sąsiednich  dwu 
osadach ,  noszących  nazwę  Brzesko  (Stare  B.  wieś,  i  nowe 
B.  miasteczko),  żadna  podobnie  starożytna  budowla  się  nie 
znajduje,  przypuścić  snadno  można,  że  Hebdów  stoi  na 
miejscu  dawnego  klasztoru  „de  Brzesho.'-''  Hipoteza  ta  roz- 
wiązuje różne  sprzeczności,  przedstawiające  się  dotychczas 
w  dokumentach. 

Dr.  Stanisław  Tomkowicz  zdał  sprawę  z  ułożonego 
przez  wybraną  podkomisyją  programu  rozpoczęcia  po  nowym 
roku  inwentaryzacyi  zabytków  sztuki  m.  Krakowa,  na  którą 
Wydział  krajowy  udzielił  pieniężnego  zasiłku. 


1889. 


Posiedzenie  naukowe  Komisyi  historji  sztuki 

dnia  10  Stycznia. 

Przewodniczący  Prof.  Łuszczkiewicz. 

Sekretarz:  X.  Skrochowski. 
Przewodniczący    podniósł    zasługi    i   udział   w   pracach 
Komisyi  świeżo  zmarłego  jej  członka  Aleksandra  Gebauera, 
a  obecni  uczcili  Jego  pamięć  przez  powstanie. 

Rozpr.  Wydz.  filolog.     T.  XIJI.  jjj 
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P.  Lepszy  czytał  swą  rozprawę  o  francuskich  emalijo- 
rach  w  Krakowie.  Przeszedłszy  rozbiór  wpływów  niemieckich 
i  włoskich  na  krakowskie  złotnictwo,  wykazał,  jak  od  dru- 
giej poh)wy  XVI  wieku  zjawił  się  szereg  francuzkich  pra- 
cowników z  l^iOTREM  Remy  na  czele,  którzy  wprowadzili  do 
Polski  emaliją  „en  grisaille",  i  jak  ten  nowy  wpływ  zwięk- 
szył się  za  czasów  Zygmunta  III-go  z  przybyciem  Lanierów, 
PuPARTÓw,  Ledouble,  Briquet,  ctc.  Pracę  swą  oparł  Prelegent 
na  badaniach  źródłowych  i  objaśniał  wykonanemi  przez  sie- 
bie akwarelami  z  zabytków  emalijowanych ,  znajdujących  się 
w  cechu  złotników  krakowskich.  Pracę  tę,  poruszającą  nie- 
badany  dotąd  dział  w  historyi  sztuki  w  Polsce,  przeznaczono 
do  publikacyi  Komisyi. 

Prof.  Sokołowski  podał  bliższe  szczegóły  o  modlitew- 
niku Zygmunta  I-go,  znajdującym  się  w  British-Museum 
z  listów  bawiącego  obecnie  w  Londynie  Dr.  Kallenbacha.  Jest 
to  rękopism  łaciński  iu  4-to  min.,  o  203  kartkach  pergami- 
nowych, niezwykle  pięknie  pisany  i  illuminowany.  Wielkich 
miniatur  jest  3,  a  na  jednej  z  nich  portret  Króla.  Mniejszych 
miniatur  jest  więcej.  Data  1524.  Muzeum  kupiło  ten  modli- 
tewnik od  księcia  Su8sex  w  r.  1844.  za  74  funty  szterlingi. 

Prof.  Sokołowski  postawi!  także  wniosek  zbierania 
i  publikowania  dokładnych  zdjęć  nagrobków  w  Polsce  od 
najdawniejszych  czasów  aż  po  rok  1650,  a  to  w  celu  pozy- 
skania niateryjału  do  historyi  architektury,  szczególnie  zaś 
renesansu  w  naszym  kraju.  Wniosek  ten  wywołał  dłuższą 
dyskusyją,  skutkiem  której  postanowiono,  aby  Komisyja  za- 
jęła się  tą  sprawą  i  poleciła  przejrzeć  wszystkie  pisma  polskie, 
szczególnie  illustrowane  ,  gdzie  są  o  nagrobkach  wzmianki, 
(podejmuje  się  tego  P.  Wdowiszewski),  przejrzeć  dalej  mate- 
ryjał  nagromadzony  do  wydawnictwa  epigrafiki  przez  ś.  p. 
ks.  Polkowskiego  i  Prof.  Łepkowskiego,  a  także  zebrany 
prywatnie  przez  ś.  p.  hr.  Aleksandra  I^rzezdzieckiego 
i  syna  Jego  Konstantego.  Uftroszeni  są  do  tego  pp.  Tom- 
Kowicz  i  hr.  I^rzezdziecki. 

Prof.  Sokołowski  przedstawił  w  ciągu  dyskusyi  dwa 
nagrobki:  jeden,  znajdujący  w  kościele  parafijalnym  w  Żyda- 
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czowie,  trojga  dzieci  Stanisława  Daniłłowieza  (odr.  1670  — 
1581);  dru.i^i  z  kościoła  romańskiego  w  Kościelcu,  Janusza 
i  Jana  Kościeleckich  z  r.  1559.  Oba  nagrobki  odznaczają 
się  nietylko  pięknem  wykonaniem  i  szlachetną  kompozycyją, 
ale  i  niezwykle  pięknemi  napisami. 

Nakoniec  Prof.  Sokołowski  złożył  odpis  „Wyprawy 
ślubnej"  królowej  Katarzyny  Austryjaczki,  3-ej  żony  Zy- 
gmunta Augusta,  do  następnego  zeszytu  Sprawozdań  Komisyi. 


Posiedzenie  administracyjne  Koniisyi  historyi  sztnki 

dnia  26  Stycznia. 


Przewodniczący:  Prof.  Łuszczkiewicz. 

Sekretarz:  Dr.  Tomkowicz  Stanisław. 
Projekt  regulaminu  Komisyi,  ułożony  przez  jej  Zarząd 
uchwalouo  z  małemi  zmianami  po  dyskusyi,  w  której  głos  za- 
bierali pp.  Przewodniczący,  Dr.  Piekosiński,  Prof.  Sokołow- 
ski  i    hr.  l^RZEZDZIECKI. 

Wskutek  zachodzących  przeszkód  i  opóźnień  w  wykoń- 
czeniu przyrzeczonych  prac,  uchwalono  niektóre  zmiany  w  tre- 
ści zeszytu  „Sprawozdań  Komisyi",  którego  druk  ma  się 
niebawem  rozpocząć. 

Prof.  Sokołowski  wnosi,  aby  podjąć  starania  o  repro- 
dukeyje  miniatur  rękopiśmiennejjo  modlitewnika  Zygmunta  I. 
który  znajduje  się  w  British  -  Museum.  Sprawą  tą  chce 
zająć  się  w  Londynie  Dr.  Kallenbach.  Po  dłuższej  dyskusyi, 
w  której  zabierali  głos  wszyscy  obecni,  zgodzono  się  na  to, 
aby  przesiać  do  Londynu  kwotę,  potrzebną  na  skopijowanie 
akwarelli  jednej  miniatury,  która  przedstawia  Zygmunta  I, 
przyjmującego  Komuniją  Św.,  tudzież  na  odfotografowanie 
dwu  innych  miniatur  lub  kilku  kart  z  winietami.  Po  otrzy- 
maniu fotografii  dopiero  rozstrzygniętem  zostanie,  czy  można 
co  do  tych  innych  kart  poprzestać  na  fotodruku.  Zarazem 
zasięgnie  się  wiadomości  co  do  kosztów  reprodukcji. 


AKADEMUyilEJ^^ 

Wydział   filologiczny. 


1889. 

Posiedzenie  "Wydziału 
z  dnia  18  Lutego. 


Przewodniczący:  Dyrektor  Dr.  Estreicher. 

Sekretarz  zdaje  sprawę  z  posiedzenia  Komisyi  litera- 
ckiej w  d.  8  Lutego  (patrz  niżej). 

Następnie  Wydział  załatwił  sprawy  administracyjne, 
a  między  innemi  uchwalił,  aby  prace,  nadesłane  po  terminie 
na  konkurs  im.  S.  B.  Lindego,  niezostały  uwzględnione. 


Posiedzenie  Komisyi  Literackiej 
z  d.  8  Lutego  1889. 


Sekretarz  przedstawia  nadesłane  przez  Dr.  Kallenba- 
cha wypisy  z  metryki  uniwersytetu  IColoiiskiego,  zawierające 
spis  polaków,  kształcących  się  w  tym  uniwersytecie  w  wieku 
XVI,  które  uchwalono  ogłosić  w  tomie  VI  Archiwum  Komisyi. 

Prof.  Morawski  referuje  o  dalszem  wydawnictwie  Zbioru 
poetów  polsko-łaciuskich,  którego  dwa  tomy,  II  i  III,  już  wy- 
dano. Tom  IV  objąłby  poezyje  Janickiego  i  Hussowiana,  V 
Dantyszka,  VI  Royziusza,  VII  Grzegorza  z  Sambora,  Andrzeja 
Trzycieskiego  i  Przyłuskiego;  zebranie  najdawniejszych  po- 
ezyj  drobniejszych  do  tomu  I  wymagać  jeszcze  będzie  dłuż- 
szych prac  przygotowawczych,     l^omoc  swą  jako    wydawcy 
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pojedynczych  tomów  przyrzekli  pp. :  Ćwikliński,  Kruczkie- 
wicz,  X.  HiPLER,  Sternbach.  w  roku  bieżącym  jednak  ogło- 
szony będzie  tylko  tom  IV,  tj.  Janickiego  poezyje,  wydane 
przez  p.  Ćwiklińskiego,  do  czego  już  śp.  Węclewski  poczy- 
nił prace  przygotowawcze. 

Prof.  Smolka  zwraca  uwagę  na  poezyje  Callimacba 
i  oznajmia,  że  Dr.  Windakiewicz  ,  tegoroczny  wysłaniec  do 
Rzymu,  obok  pracy  w  archiwach  Watykańskich,  zajmuje  się 
także  poszukiwaniami  w  przedmiocie  literatury  i  oświaty 
polskiej.  Sporządził  już  spis  poezyj  Calliraacha,  znajdujących 
się  w  bibiijotekach  Watykańskiej  i  Barberinicb,  także  poezyj 
Sarbiewskiego  w  3  kodeksach  tejże  bibl.  Barberinicb ,  a  to 
w  celu  przepisania  rzeczy  nieznanych ;  przejrzał  kodeks, 
zawierający  traktaty  Jakóba  z  Paradyża,  odpisał  włoską 
canzone  na  śmierć  kard.  Radziwiłła,  a  głównie  zajmuje  się 
badaniem  aktów  i  statutów  nacyi  polskiej  na  Uniwersytecie 
Padewskim,  które  mu  przysłano  do  Rzymu  z  Padwy.  Komu- 
nikat ten  Dr.  Korzeniowski  uzupełnił  wiadomością  o  zna- 
nych mu  rękopisuiach  poezyj  Callimacba  w  Rzymie  i  Flo- 
rencyi.  Komisyja  uchwaliła  polecić  Dr.  Windakiewiczowi, 
aby  się  zajął  pracą  przygotowawczą  do  przyszłego  ogłosze- 
nia poezyi  Callimacba. 

Uchwalono  również  niezwłocznie  rozpocząć  prace  przed- 
wstępne do  ogłoszenia  II  tomu  TAher  Diligentiarum  faculta- 
tis  philosophicae,  1564 — 1656,  pod  kierunkiem  Dr.  Wisłockiego. 

Nareszcie  dokonano  wyborów  i  wybrano  przewodniczą- 
cym   Komisyi    prof.    Tarnowskiego,    a    Sekretarzem    prof. 

MORAW^SKIEGO. 


AKADEMIJA  UMIEJĘTNOŚCI  W  KRAKOWIE. 


Wydział   filologiczny. 


1889. 

Posiedzenie  W  y  d  z  i  a  ł  u 
dnia  13  Marca. 


Przewodniczący ;  Dr.  Estreicher. 

Sekretarz  zdaje  sprawę  z  czynności  Koraisyj. 

Komisyja  historyi  sztuki  odbyła  posiedzenia:  w  dniach 
21  Lutego  i  9  Marca  1889. 

Prof.  Morawski  referuje  o  pracy  Dra  Kawczyńskiego, 
p.  t. :  Porównawcze  badania  nad  rytmemirytma- 
mi.  Część  III.  Rytmika  prowensalska  ifrancuzka. 

Wszystko,  co  się  odnosi  do  rytmiki,  czyli  wierszowania 
francuskiego,  tyczy  także  i  prowensalskiego,  ponieważ  formy 
i  prawidła  w  obu  są  równe.  Autor,  opierając  się  na  wynikach 
badań  swoich  poprzednich,  mianowicie  zaś  zawartych  w  części 
drugiej,  rozbiera  panujące  do  dziś  zdania  o  pochodzeniu  wier- 
szy francuzkich  i  prowcnsalskich,  wykazuje  icli  bezpodstawność, 
wynikającą  z  bezpodstawności  dzisiejszego  pojmowania  rytmiki. 
Jak  co  do  rytmiki  greckiej  nauce  Bentleya,  Gotfrieda  Hermanna 
i  następców  przeciwstawia  naukę  Aristoxena,  Aristidesa  Quintylija- 
na,  Dyjonizyjusza  z  Halikarnasu,  jak  co  do  późniejszej  rytmiki 
łacińskiej  odrzuca  teoryją  Wilhelma  Meyera  z  Getyngi,  a  wyjaśnia 
naukę  Maryjusza  Yictorina,  Diomedesa,  Prisciana  i  innych,  tak 
i  co  do  rytmiki  prowensalskiej  i  francuskiej  w  miejsce  dzisiej- 
szych hypotez  stawia  naukę  średniowiecznych  pisarzy  Uc  Faidit'a 
i  Moliniorn.  Uwydatniając  wspólne  a  wybitne  znamiona,  wiążące 
ryimiUę  Iruiicusko-prowcnsalską  z  przemienioną  rytmiką  łacińską, 
wywodzi    pierwszą   z  ostatniej   i  wykazuje  z  których  rytmów  ła- 
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cińskich  pochodzi  aleksandryn,  dekasylab  i  wszystkie  inne  wier- 
sze francuskie  i  prowensalskie,  począwszy  od  tetrasylabu,  aż  do 
wiersza  szesnastozgloskowego.  W  zgodzie  z  wynikami  poprzed- 
nich części  akcentowi  w  wierszach  romańskich  nie  przyznaje 
znaczenia  rytmicznego,  lecz  melodyjne.  Opisuje  ugrupowanie  ak- 
centów w  wierszach  francuskich,  wyjaśniając  je  na  podstawie 
akcentu  językowego.  W  ostatnim  rozdziale  przedstawia  autor 
zmiany,  jakie  zaszły  w  wierszowaniu  francuskiem  od  początku 
literatury  aż  do  naszych  czasów,  a  nadto  podaje  główne  prawi- 
dła techniki  wierszy  francuskich.  Liczne  przykłady,  przytoczone 
z  poetów  średniowiecznych,  zaopatrzył  w  tłomaczenie,  celem  łat- 
wiejszego zrozumienia  treści. 

Prof.  Morawski  odczytuje  rozprawę  p.  U:  Wprowadze- 
nie greczyzny  do  Polski. 

Sprawa  zaprowadzenia  nauki  Greczyzny  zajmuje  w  początku 
XVI  wieku  wszystkie  uniwersytety.  Najczęściej  humaniści,  spro- 
wadzani z  Włoch,  dawali  na  północy  pochop  do  dalszego  w  tym 
kierunku  rozwoju.  Podobnie  i  u  nas  się  stało  Po  wątpliwych 
i  nieudanych  próbach  ożywił  ruch  na  tym  polu  i  dał  podstawę 
Boloóski  uczony  Constantio  Ceariti  dei  Cancellieri.  Sprowadzony 
on  zapewne  został  do  Polski  przez  Erazma  Ciołka,  biskupa 
Płockiego,  w  r.  1 605.  Łącznie  z  Janem  Sylwius'em  Amatusem 
zawiązał  on  tu  stosunki  z  Aldusem  Manucyjuszem,  aby  pozyskać 
druki  greckie  do  nauki  potrzebne.  Księgarz  Jan  Haller  służył 
za  pośrednika  przy  sprzedaży.  W  r.  1507  chwalił  się  już  Cea- 
riti w  liście  do  Aldu8'a,  że  sprawa  jest  na  dobrej  drodze  i  nauka 
greczyzny  ustalona  w  Polsce.  Od  roku  1520  począwszy,  ruch 
ten  widnieje  na  kartach  Liber  diligentiarum ,  dzięki  zabiegom 
i  staraniom  Jerzego  Libana8'a  z  Lignicy. 

Sekretarz  przedstawia  zapisek  p.  Ferdynanda  Mencika 
Skryptora  c  k.  biblijoteki  nadwornej  w  Wiedniu  p.  t. :  „Pieśń 
kościelna  polska  z  w.  XV."  treści  następującej: 

Fragment,  który  poniżej  ogłaszamy,  znaleziony  został  przez 
nas  na  pergaminowej  kartce,  która  tworzyła  niegdyś  oprawę  nie- 
znanej nam  bliżej  księgi  w  Bibliotece  nadwornej  w  Wiedniu. 
Fragment  pergaminu  sam  jest  ułomkiem  jakiegoś  dokumentu,  ty- 
czącego się  krakowskiej  dyjecezyi ,  jak  można  sądzić  ze  słów: 
„Cracoviensis  dioecesis"' ,  które  jeszcze  dadzą  się  wyczytać.  Jak 
z  charakteru  pisma  wnosić  można,  zabytek  polski  pochodzi  z  dru- 
giej połowy  wieku  XV.  Zawiera  on  pieśń  kościelną,  podobną  do 
tej,  którą  Prof.  J.  Szujski  ogłosił  w  T.  I  Rozpraw  Wydz.  filolog. 
Ak.  Um.  (str.  41).  Nie  jest  to  jednak  przekład  hymnu  kościelnego 
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„Ve)ń  sancte  Spiritus'^,  ale  raczej  jest  to,  jak  się  zdaje,  pieSń, 
która  bywała  śpiewana  przed  kazaniem  ,  jak  to  zwykle  dotych- 
czas ma  miejsce.  Przypuszczenie  to  stwierdza  też  wiersz  wstępny, 
poprzedzajcie}'  pieśń  same.  Ciekawy  jest  koniec  pieśni ,  rzadko 
spotykany  w  tekstach  łacińskich.  Oryginału  łaciśskiego  odszukać 
nie  byliśmy  wstanie. 

Tekst. 

Poprośmy  swyatego  ducha,  hychom  hyly  prawey  wy  ary  pz'. 

Ad  eandem  melodiąm  versus. 

Dusche  swyąthy  zawythay  knam 

smysly  nasche  nawyedzy  sam 

yako  praioy  pan. 

Abychom  z    thohą  przebywały 

gdzye  krohiyą  swyaczy  angeli 

kirieleyson. 

Thys  w  praczach  odpoczynyenye 

w  gorączostczyach   odethchnyenye 

y  ochlodzenye. 

Racz  bycz  plączących  poczyeshenye. 

wshithkych  grzeshnych  wyeczne  zbnioyenyn 

kyfrieleysjon. 


PComisyja  historyi  Sztuki 
Posiedzenie  dnia  21  Lutego. 


Przewodniczący :  Prof.  Łuszczkiewicz. 

Przewodniczący,  zawiadamiając  o  wyjściu  z  druku  I 
zeszytu  IV  tomu  Sprawozdań  Komisyi  hist.  Sztuki,  zawiera- 
jącego dalszy  ciąg  prof.  Łuszczkiewicza  studyjów  nad  za- 
bytkami budownictwa  romańskiego  w  Polsce,  złożył  stresz- 
czenie tej  swojej  pracy,  obok  której  mieszczą  się  w  zeszycie 
tylko  jeszcze  Sprawozdania  z  posiedzeń  Komisyi  za  czas  od 
4  marca  1887  do  81  Marca  1888  r. 

Z  ważniejszych  komunikatów  w  tych  ostatnich  sprawo 
zdaniach  ogłoszonych  wymienić  wypada:  umowę  zawartą  w  r. 
1531    między    Andrzejem   Kr/.yckim  bisk,  płockim  a  Bernar- 
dinem  de  Gianotis  Rzymianinem  o  budowę  katedry  płcjckiej; 
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inwentarz  skarbca  kollegiaty  Sandomierskiej  z  r.  1552;  przed- 
stawiony przez  prof.  M.  Sokołowskiego  dzisiejszy  stan 
wiadomości  o  malarzu,  zwanym  Theopbilus  Pollak;  prof. 
ŁuszczKiEWiczA  rekonstrukcyją  średniowiecznego  kościoła  na 
Skałce  przy  Krakowie,  według  widoków  na  obrazacłi  i  rzeź- 
bach z  początku  XVI  wieku  (z  rycinami);  prof.  Łuszczkie- 
wiczA  przyczynki  do  wiadomości  o  dziełach  w  Polsce  mala- 
rza monogramisty  M.  L.  (może  Michał  Lencz  z  Kitzingen) 
z  lat  1507 — 1522 ;  hr.  Konst.  Przezdzieckiego  odtworzenie 
misternej  przez  Władysława  IV  dla  M.  B.  Częstochowskiej 
ofiarowanej  korony,  której  ślad  zachował  się  jedynie  na  jed- 
nym starym  obrazie  (z  ryciną);  przywileje  królów  Polskich 
dane  Piotrowi  Frank  miedziorytnikowi  r.  1579,  Janowi 
Szwankowskiemu  malarzowi  1593  r. ,  Stanisławowi  Puzel 
Borgomius  malarzowi  z  r.  1621,  Krzysztofowi  Grzyniewskie- 
mu  malarzowi  z  r.  1636,  Janowi  Meys  hafciarzowi  z  r.  1646 
i  Janowi  Collison  malarzowi  z  r.  1664;  przyczynek  do  wia- 
domości o  Danielu  Tscherningu  miedziorytniku  w  Krako- 
wie z  VXII  w. ;  przyczynek  do  wiadomości  o  obrazach  Do- 
labelli ;  kontrakt  zawarty  1783  z  Franciszkiem  Mezerem 
o  kierownictwo  fabryki  porcelany  w  Korcu ;  p.  Alfreda  Ro- 
mera wiadomości  o  zabytkach  sztuki  w  Wilnie  (z  rycinami); 
prof.  M.  Sokołowskiego  wiadomości  o  dziełach  sztuki  kla- 
sycznej i  zagranicznej  wprowadzonych  do  Polski  w  XVIII 
wieku;  p.  Karbowiaka  przyczynki  archiwalne  do  wiadomości 
o  malarzach,  mularzach  i  architektach  w  Polsce  w  XVI  wie- 
ku; streszczenie  najnowszych  odkryć  do  hist.  sztuki  w  Kijo- 
wie ;  testament  Bartłomieja  Berrecciego  budowniczego  kaplicy 
Zygmuntowskiej  na  Wawelu  z  r.  1536;  prof.  'M.  Sokołow- 
skiego wiadomość  o  architekturze  kościoła  w  Borku  w  Po- 
znańskiem (z  rycinami). 

Na  wniosek  prof.  M.  Sokołowskiego  postanowiono  po- 
starać się  dla  zyżytkowania  w  wydawnictwach  o  fotografi- 
czne podobizny  miniatur  z  przechowanego  w  Bodleianie 
w  Oxfordzie  modlitewnika  królowej  Bony,  przyozdobionego 
przez  tego  samego  monogramistę  J.  C,  który  wykonał  mi- 
niatury Modlitewnika  Zygmunta  I  w  British  Museum. 

Rozpr.   Wydz.  Biolog.     T.  XIII.  jy 
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Hr.  Przezdziecki  przedstawił  kilka  rycin  dawnych  z  wi- 
dokami różnych  zabytków  architektury  w  Polsce.  Widoki  te 
są  częścią  większego  przez  br.  P.  gromadzonego  zbioru,  któ- 
ry może  posłużyć  do  odtworzenia  dawnej  postaci  wielu  póź- 
niej zmienionych  budynków. 

Prof.  ŁuszczKiEWicz  mówił  o  różnych  szczątkach  malo- 
wań średniowiecznych  zniszczonych  lub  zamalowanych  w  ostat- 
nich latach  w  klasztorach  krakowskich  i  udzielił  do  reprodukcyi 
w  Sprawozdaniach  rysunek  konturowy  części  takiego  obrazu, 
niegdyś  widzialnego  na  krużgankach  klasztoru  XX.  Franci- 
szkanów w  Krakowie,  a  przedstawiającego  ś.  Annę ,  M.  Bo- 
ską i  P.  Jezusa;  także  przedstawił  rysunek  masswerku  dziś 
zamurowanego  okna  z  tegoż  klasztoru,  które  za  jeden  z  naj- 
wcześniejszych zabytków  okna  gotyckiego  w  Krakowie  uwa- 
żać można. 

Odczytano  relacyją  bar.  Gustawa  Manteuffla  w  ob- 
jaśnieniu do  nadesłanej  fotografii  nagrobku  w  Rydze  z  r.  1611. 

Sekretarz  Dr.  Tomkowicz  przedstawił  sporządzone  na 
jego  polecenie  zdjęcia  architektoniczne  wnętrza  ozdobnej 
gotyckiej  sali  I  piętra  w  wieży  ratuszowej  w  Krakowie,  oraz 
objaśnił  szczegóły  tak  ozdoby,  jak  zawiłego  planu  tej  budowy. 


Posiedzenie  dnia  9  Marca. 


Przewodniczący:  Prof.  Łuszczkiewicz. 

Prof.  M.  Sokołowski  streszczał  nader  ciekawe  i  cenne 
komunikaty,  nadesłane  przez  p.  Wł.  Łozińskiego  ze  Lwowa. 
Są  to  wypisy  z  archiwów  lwowskich,  odnoszące  się  do  histo- 
ryi  sztuki  i  przemysłu  artyst.,  a  obejmujące  okres  od  r.  1404 
do  1030.  Znajdujemy  w  nich  daty  z  życia  malarzy  i  innych 
artystów,  wzmianki  o  dziełach  sztuki  i  t.  d.  Jak  wcześnie 
i  w  jakiej  mierze  sztuka  stała  się  potrzebą  życia  mieszkań- 
ców Lwowa,  świadczą  zapiski  o  przedsięwziętej  w  r.  1408 
odnowie  obrazu  Wjazd  Chrystusa  do  Jerozolimy,  uraieszczo- 
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nego  na  zewnętrznej  ścianie  ratusza,  i  już  cztery  lata  przed- 
tem nakrytego  daszkiem.  W  tymże  ratuszu  w  sali  ławników 
sprawiają  oponę  do  zasłaniania  obrazu  „Sąd  ostateczny". 
Jeden  z  najwcześniejszycti  zapewne  przykładów  żyłki  arctie- 
ologicznej  stanowi  zapiska  z  r.  1470  o  malarzu  Bartoszu,  który, 
robiąc  na  zamówienie  nowy  obraz  do  ołtarza  w  Sądowej 
Wiszni,  przyrzekł  dodać  jeszcze  świeczniki,  pod  warunkiem, 
żeby  mu  odstąpiono  starożytny  obraz  z  tegoż  ołtarza.  Z  po- 
śród licznycli  innycłi  zapisek  z  lat  późniejszych  na  uwa- 
gę szczególną  zasługują  mozolnie  zestawione  daty  z  ży- 
cia i  działalności  słynnego  zagranicą  malarza  i  sztycha- 
rza  polskiego  Jana  Ziarnki.  Pokazuje  się,  ie  pochodził  on 
z  rodziny  niemieckiej  Kernerów,  urodził  s-ię  prawdopodobnie 
w  Krakowie,  ku  końcowi  XVI.  w.  przybył  z  ojcem  do  Lwowa, 
gdzie  go  nazywano  Ziarnko  alias  Kernerowicz,  i  gdzie  posia- 
dał dom.  Już  r.  1598  akta  lwowskie  wspominają  o  jego  wy- 
jeździe do  Paryża,  gdzie  bawi  jeszcze  r.  1622;  około  r.  1600 
był  we  Włoszech.  Brat  jego  Marcin  był  także  malarzem.  Za- 
piski te,  które  zawierają  także  cenne  wiadomości  do  historyi 
i  urządzenia  cechów,  wejdą  do  wydawnictw  Komisyi  w  naj- 
bliższym już  czasie. 

Hr.  Zygmunt  Cieszkowski,  przedstawiając  akwerel- 
lową  podobiznę  klejnotu  złotego  z  emalijami  i  rzeźbą, 
znalezionego  rzekomo  przy  robotach  fortyfikacyjnych  w  Płoc- 
ku ,  odczytał  nadesłany  przez  ks.  Michała  Kadziwiłła  szcze- 
gółowy opis,  podług  którego  przedmiot  len  zaliczyć  wypada 
do  artystycznie  najcenniejszych  ze  znanych  wyrobów  sztuki 
złotniczej  z  końca  średniowiecza. 

Prof.  ŁuszczKiEwicz  zastanawiał  się  nad  dziwnym  u  nas 
brakiem  wiadomości  co  do  autorstwa  wielu  najznakomitszych 
pomników  nagrobkowych.  Wiadomości  te  zaś  byłyby  bardzo 
nieraz  ważnym  przyczynkiem  do  historyi  sztuki.  W  braku  in- 
nych czasem  może  wielkie  usługi  oddać  tu  analogija  czy  techniki 
rzeźbiarskiej,  czy  materyjału,  użytego  do  dwóch  pomników, 
z  których  jeden  jest  pochodzenia  wiadomego.  I  tak,  zesta- 
wiał n.  p.  mówca  niewiadomego  pochodzenia  nagrobek  bisk. 
Dzierzgowskiego  w  Gnieźnie  z  r.  1559  z  ołtarzem  cyboryjum 
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w  kościele  N.  P.  Maryi  w  Krakowie,  wykonanym  w  r.  1555 
przez  Giov.  Maria  Padovano  i  zachęcał  do  podobnych  dal- 
szych badań  porównawczych.  W  dyskusyi  p.  Demetrykie- 
wicz  zwrócił  uwagę  na  analogije  między  tymże  ołtarzem 
cyboryjum  a  pomnikiem  Biskupa  Maciejowskiego  w  katedrze 
krakowskiej.  Prof.  M.  Sokołowski  starał  się  różnice  między  te- 
mi  dwoma  zabytkami,  oddzielonemi  kilku  dziesiątkami  łat,  wy- 
tłomaczyć  tem,  że  niejednokrotnie  dłuższy  pobyt  artystów 
włoskich  w  naszym  kraju  zmieniał  ich  pojęcia,  a  nawet  ob- 
niżał poziom  ich  natchnienia.  Prof.  Łuszczkiewicz  zaś  zwrócił 
uwagę  na  to,  że  rzeźbiarze  włoscy  mieli  zwyczaj  podpisy- 
wać się  na  plincie  górnego  gzemsu  pomników  i  wyjaśnił 
zagadkowy  napis  na  nagrobku  Tarnowskich  w  Tarnowie: 
Joannes  Paneczek  renovatum  J oannis  Mariae  Patavini 
oiius  A.  D.  1764,  tem,  że  tylko  wyrazy  środkowe  są  pierwotne, 
a  odnowiciel  włączył  je  nieumiejętnie  w  swój  późniejszy 
napis.  Także  wyjaśnił  mówca,  że  zagadkowe  przypuszczenie 
X.  Balickiego  w  monografii  Tarnowa  o  jakimś  kasztelanie  woj- 
nickim, imieniem  Grotfer,  powstało  po  prostu  ze  złego  odczy- 
tania skrócenia  w  napisie  tegoż  nagrobku  „per  illustrem  olim 
D.  Joannem   Chrisłopherwn   (sc.   Tarnowski)  Cast.    Yoymc". 

Wniosek  p.  Wł.  Bartynowskiego  o  podjęcie  przez  Ko- 
misyją  wydawnictwa:  Encyklopedyi  archeologii  i  hist.  sztuki 
w  l^lsce,  wywołał  dłuższą  dyskusyją  i  stanowczo  załatwio- 
nym nie  został;  zgodzono  się  tylko,  aby  materyjały  do  En- 
cyklopedyi, które  są  nowe  i  oryginalne,  pomieszczać  jako 
komunikaty  w  Sprawozdaniach  z  posiedzeń  Komisyi. 

Wreszcie  p.  Piekosiński  przyniósł  odczytany  po  raz 
pierwszy  rzeźbiony  napis  gotycki  drewnianych  odrzwi  koś- 
cioła Św.  liernardyna  w  Grybowie,  z  którego  wynika  data 
bud(jwy  r.  1455,  fundatora  zaś  nieczytelne  wyryte  imię  wy- 
gląda, jakby  „^er  me  Branirium'*. 
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Wydział   filologiczny. 


1889. 

Posiedzenie   Wydziału 
dnia  8  Kwietnia. 


Przewodniczący:  Dr.  Estreicher. 

Prof.  Ćwikliński  zdaje  sprawę  o  pracach  przygoto- 
wawczych do  wydania  poezyi  Janickiego. 

Manuskrypt  znaleziony  w  papierach  po  ś.  p.  Węclewskim 
daje  do  pracy  dalszej  niejaką  podstawę,  ale  bijografija  poety 
ogranicza  się  do  nielicznych  krótkich  wiadomości ;  teksty  nie 
są  zupełne,  bo  nie  wciągnięto  epigrammatów  dedykacyjnych,  roz- 
sianych po  rozmaitych  drukach  spółczesnych ,  objaśnień  w  ma- 
nuskrypcie nie  znaleziono.  Ponieważ  Janicki  odmiennie  od  Krzy- 
ckiego  wszystkie  swe.  utwory  drukował,  dlatego  dziwić  się  nie 
można,  że  rękopismów  Janickiego  kompletnych  niema.  Niektóre 
wprawdzie  utwory  pojedynczo  po  różnych  rękopismach  się  znaj- 
dują, ale  druki  są  jednak  główną  i  prawie  wyłączną  przy  wy- 
daniu podstawą.  Pierwszem  więc  wydawcy  zadaniem  było  rozejrzeć 
się  w  tych  drukach,  których  piękne  egzemplarze  znajdują  się 
w  biblijotekach  Krakowskich,  Lwowskich,  Warszawskich  i  Kór- 
nickiej. Po  skollacyjonowaniu  tych  druków  wydanie  Janickiego 
w  końcu  bieżącego  roku  drukować  się  zacznie. 

Prof.  Ćwikliński  referuje  o  pracy  Dr.  Bieńkowskie- 
go Piotra  p.  i:  „De  fontibus  et  auctoritate  histo- 
riae  Sertorianae'^ 

Autor  zajmuje  się  wyjaśnieniem  wzajemnego  stosunku  źró- 
deł starożytnych  do  historyi  Sertoryjusza  i  oceną  ich  wartości. 
O  przedmiocie  tym  nie  ogłosił  dotychczas  nikt  rozprawy  osob- 
nej wyczerpującej.  Ci ,  co  pisali  o  życiu  Sertoryjusza  i  o  prze- 
biegu wojny  Sertoryjańskiej  we  większych  dziełach  liistorycznych, 
obejmujących    dłuższy    okręg    czasu,    lub    w    osobnych    pracach 
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(np.  Dronke,  Smits,  Edier),  wypowiadali  zwykle  proste  twierdzenia, 
nie  popierając  ich  szczegółowym  rozbiorem  źródeł;  ci  zaś,  co  pisali 
o  żródłaeli  Plutarcha  (jako  to  za  przykładem  Heerena  mianowicie 
Hermann  Peter)  lub  Apijana  (Hannak,  Wynne),  pobieżnie  tylko 
zastanawiali  się  nad  kwestyją  źródeł  do  łiistoryi  Sertoryjusza  i  nie 
uwzględniali  dostatecznie  wszystkich  wiadomości,  które  się  u  sta- 
rożytnych pisarzy  znajdują;  rozprawy  Hannaka  i  Wynnego  grzeszą 
nadto  brakiem  właściwej  metody.  Już  ten  stan  rzeczy  mógł  nakło- 
nić autora  do  podjęcia  zadania.  Szczególniejszego  zaś  bodźca 
dodało  mu  odkrycie  nowych  fragmentów  historyi  Salustyjusza 
w  Orlćans  i  publikacyja  tychże  szczątków,  dokonana  przez  Hau- 
lera,  najpierw  częściami  w  różnych  czasopismach  filologicznych 
i  w  pismach  wiedeńskiej  akademii  umiejętności,  następnie  w  ca- 
łości w  czasopiśmie  filologicznem:  „Wiener  Studien",  t.  IX  str. 
25  nast. ;  szczątki  te  w  części  przynajmniej  odnoszą  się  do  woj- 
ny sertoryjańskiej  i  izauryjskiej,  a  łączą  się  ze  znanymi  oddawna 
fragmentami  berlińskimi  i  watykańskimi. 

Oprócz  1)  Salustyjusza,  którego  w  zupełności,  jak  wiadomo, 
skompilował  Julius  Exuperantius,  uwzględnić  należało  następu- 
jących autorów: 

2)  Liwijusza  peryochy  i  fragment  z  ks.  91,  wydany  naj- 
lepiej przez  Mommsena  (Abh.  d.  Beri.  Akad.  r.  1868),  a  nadto 
odnośne  ustępy  z  Florusa,  Eutropiusa,  Orosiusa,  Juliusa  Obse- 
quensa,  Aureliusa  Yictora,  Yaleriusa,  Maximusa  i  Frontinusa, 
którzy  opowiadanie  swoje  zaczerpnęli  niezawodnie  z  Liwijusza, 
a  z  tego  powodu  można  ich  użyć  do  restytucyi  opowieści  Li- 
wijuszowej ;  Yelleius  Paterculus  natomiast,  jak  się  zdaje,  korzystał 
z  tego  samego  źródła  co  Liwijusz. 

3)  Plutarcha  życiorys  Sertoryjusza  i  pięć  rozdziałów  w  bijo- 
grafii  Pompejusza  (r.  XVII — XXI),  tudzież  porównanie  Sertoryju- 
sza z  Eumenesem;  Plutarch  zawiera  więc  najobfitszy  materyjał,  a  z  nie- 
go wyłącznie  korzystał  Zonaras,   jak  to  już  dawniej  zrozumiano. 

4)  Niektóre  ustępy  z  Apijana,  i 

5)  ze  Strabona. 

Na  podstawie  szczegółowej  porównawczej  analizy  tycli  źródeł 
dochodzi  autor  do  następujących  wniosków; 

Salustyjusz  opowiadał  życie  i  czyny  Sertoryjusza  sprawiedli- 
wie, nie  taił  jego  wad  i  błędów,  lecz  zarazem  przedstawiał 
w  jasnem  świetle  szlachetność  jpgo  charakteru  i  dzielność  jego, 
jako  wodza  i  organizatora,  wbrew  innym  pisarzom,  którzy,  niena- 
wiścią wiedzeni,  sławne  czyny  Sertoryjusza  zamilczali  lub  obmowy 
plamili.  Opowieść  Salustyjusza  przcdewszystkimi  zasługuje  tedy  na 
wiarę.  Salustyjusz  opierał  się  na  opowiadaniach  mężów,  którzy  żyli 
spółcześnie  z  Sertoryjuszem  i  poczęści  nawet  czynny  udział  brali 
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w  wojnie  Sertoryjańskiej,  a  nadto  korzystał  z  autorów,  którzy  już 
wpierw  o  tej  epoce  pisali,  jako  to  prawdopodobnie  z  pism  Sisen- 
ny,  Gabiniusa,  M.  Terentiusa  Varrona,  Tarąuiniusa  Priscusa 
i  L.  Manliusa.  Salustyjusza  Historiae  były  głównem  źródłem  dla 
wszystkicłi  późniejszych  pisarzów,  mianowicie  najpierw  dla  Li- 
wijusza.  Tenże  uwzględniał  wprawdzie  także  opowieść  innych 
pisarzów,  jako  to  Galby,  jednakże  tylko  w  tym  celu ,  aby  uzu- 
pełnić odnośne  ustępy  Salustyjusza,  a  nie  w  tym,  aby  je  popra- 
wić i  zmienić;  swoim  atoli  sposobem  rozwinął  stylistycznie  to, 
co  u  Salustyjusza  krótko  było  powiedzianem.  W  historyi  pierw- 
szej  wojny  domowej  poszedł  za  Sisenną. 

Plutarch,  opisując  w  pierwszych  pięciu  rozdziałach  bijografii 
Sertoryjusza  koleje  jego  życia,  zanim  się  udał  do  Hiszpanii, 
miał  pod  ręką  Salustyjusza  i  Liwijusza,  i  zwięzłą  opowieść  Sa- 
lustyjuszową  uzupełniał  z  obfitszej  Liwijuszowej ;  w  innych  roz- 
działach tejże  bijografii  tudzież  w  odnośnych  ustępach  bijografii 
Pompejusza  zupełnie  się  powierzył  przewodnictwu  Salustyjusza. 
Toż  samo  uczynił  Apijan  w  opisie  wojny  sertoryjańskiej,  a  w  opi- 
sie wojny  domowej  uwzględnił  Liwijusza.  Co  czytamy  u  Strabona, 
również  Salustyjuszowi  przypisać  należy. 

Posidonius  Rhodius  nie  może  tedy  uchodzić  za  źródło, 
z  którego  pisarze  późniejsi  mieli  korzystać.  Jeżeli  się  znajdują 
w  ich  opisach  pewne  drobne  różnice,  to  one  stąd  pochodzą,  że 
niektórzy  z  nich  niedość  wiernie  i  dokładnie  skopijowali  swój 
pierwowzór  lub,  że  się  dali  powodować  swej  antypatyi  lub  sympatyi. 

Te  rezultaty,  które  autor  w  rozprawie  swej  przedstawia, 
nie  są  w  równej  mierze  pewne;  materyjał  bowiem  źródłowy 
zawsze  jeszcze  jest  do  tego  stopnia  niedostatecznym,  że  tylko 
hypotetycznie ,  z  większem  lub  mniejszem  prawdopodobieństwem, 
o  wielu  szczegółach  orzekać  można.  Autor  zestawił  wiadomości 
źródłowe  z  uznania  godną  starannością,  rozebrał  je  gruntownie, 
uwzględnił  literaturę  nowoczesną  i  zastosował  w  pracy  metodę 
właściwą.  Dziwić  się  nie  można,  że  pomimo  tych  „quaestiones^ 
pozostały  jeszcze  różne  wątpliwości.  Ogólny  rezultat,  iż  głów- 
nem źródłem  dla  wszystkich  późniejszych  pisarzów  były  Historiae 
Salustyjusza,  utrzyma  się  niezawodnie;  na  poparcie  tego  twier- 
dzenia pi-zytoczył  i  rozwinął  autor  wiele  przekonywających  do- 
wodów. Na  dodatkowe  zaś  pytanie,  skąd  Salustyjusz  czerpał  swe 
wiadomości,  z  mniejszą  pewnością  odpowiedzieć  można,  aniżeli  na 
owo  właściwe  pytanie,  bo  tu  już  nóż  anatomiczny  nie  wystarcza, 
a  materyjału  jest  zbyt  mało,  aby  za  pomocą  różnych  kombinacyi 
odsłonić  stosunek  Salustyjusza  do  poprzedników. 

Prof.  Ćwikliński  zdaje  sprawę  z  rozprawy  Dr.  Mi- 
chała Jezienickiego  p.  t:  „Wpływ  klasy cznych  poe- 
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tów    rzymskich    na    Jana    z    Wiślicy    i    ślady    ich 
w  jego  utworach." 

Autor  pragnie  uzupełnić  uwagi  Dr.  Kruczkiewicza,  zamie- 
szczone w  nowem  wydaniu  poezyi  Jana  z  Wiślicy  w  przedmowie 
i  w  dopiskacli  poniżej  tekstu.  Z  utworów  Wiślickiego  przebija  się 
dokładna  znajomość  wielu  rzymskich  pisarzów,  osobliwie  tych, 
których  naonczas  w  Polsce  z  wielkiem  upodobaniem  czytywano. 
Z  niektórych  utworów  i  wyrażeń ,  zapożyczonych  z  klasycznych 
wzorów  rzymskich,  można  z  większem  lub  mniejszem  prawdopo- 
dobieństwem wnosfć,  że  Jan  z  Wiślicy,  znał  dzieła  Wergilego, 
Horacego,  KatuUa,  Tybulla,  Propercyjusza ,  Owidyjusza,  Seneki 
(filozofa),  Lukana,  Valeriusa  Flaccusa,  Stacyjusza,  i  Marcyjalisa. 
Atoli  nie  wszyscy  ci  poeci  wywarli  równie  stanowczy  wpływ  na 
Jana  z  Wiślicy.  Najwyrażniejsze  ślady  pozostawili  w  utworach 
Wiślickiego  trzej  poeci  rzymscy:  Wergilijusz,  Owidyjusz  i  Stacyjusz. 
Z  Horacego  utworów  mieści  się  we  wierszach  Wiślickiego  tylko 
jedna  wyraźna  i  kilka  wątpliwych  reminiscencyj.  Szczególne  upo- 
dobanie znajdował  nasz  poeta  w  dziełach  Wergilego  i  jego  nie- 
wolniczego naśladowcy  Stacyjusza,  a  wpływ  tychże  epików  objawia 
się  przedewszystkiem  w  epicznym  poemacie  Wiślickiego :  „Wojna 
pruska" ;  ustępy  opisujące  siedziby  i  zatrudnienia  szczepów  pol- 
sko-litewskich przypominają  żywo  Wergilijuszowe  opisy  kraju; 
do  obrazu  bitwy  pod  Tannenbergiem  wziął  Wiślicki  wiele  rysów 
z  opisu  walk  staczanych  przez  Eneasza  w  Lacyjum.  Jagiełło  Wi- 
ślickiego podobien  jest  do  Eneasza  Wergilijuszowego  i  t.  p.  Naj- 
więcej atoli  uwydatnia  się  zawisłość  Wiślickiego  od  klasyków 
rzymskich  pod  względem  formalnym.  Wyjął  on  żywcem  z  ich 
utworów  całe  wiersze  lub  myśli ,  zwroty  i  wyrażenia.  W  dru- 
giej głównej  części  rozprawy  zestawia  autor  wszystkie  te  miej- 
sca z  poetów  starożytnych ,  które  nasz  pisarz  albo  dosłownie 
przeniósł  do  swego  tekstu  albo  z  pewnymi  zmianami.  Zestawienie 
to  wykazuje: 

1)  wiele  miejsc  z  Wergilijusza :  a)  Sielanek  b)  Ziemiaństwa, 
c)  Eneidy, 

2)  kilka  wierszy  z  Horacyjusza  ód, 

3)  wiele  ustępów  z  Owidyjusza:  a)  Heroides,  b)  Amores, 
c)  Ars  amandi,  d)  Metamorfoz,  e)  Fasti,  f)  Tristia,  g)  Epistolae  ex 
Ponto, 

4)  wicie  wierszy  ze  Stacyjusza:  o)  Silvae,  b)  Thebais, 
c)  Achilleis, 

5)  wreszcie  kilka  miejsc  z  KatuUa,  Tybulla,  Propercyjusza, 
Ijukana  i  Marcyjalisa. 

Zestawienie  to  potwierdza  zarazem  sąd  powyżej  wyra- 
żony    o     stosunku     Wiślickiego     do     poetów     rzymskich.      Nie 
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należy  naturalnie  przypuszczać,  iżby  Wiślicki,  pisząc  swoje 
utwory,  miał  pod  ręką  ulubionych  klasyków;  są  to  reminiscencyja 
w  znacznej  części  mimowolne,  bezwiedne,  wynikające  z  oczytania 
się  w  Wergilijuszu,  Stacyjuszu  i  Owidyjuszu.  W  zestawieniu 
miejsc  z  poetów  starożytnych  i  odnośnych  wierszy  Wiślickiego 
podano  z  powodów  łatwo  zrozumiałych  całe  zdania,  a  nietylko 
wyrazy  o  które  chodzi. 

Prof.  Ćwikliński  podaje  wiadomość  o  spólnej  pracy 
pp.  JÓZEFA  Staromiejskiego  i  Tadeusza  Lewickiego,  p. 
t. :   „Prawo  gortyńskie,  tekst  i  przekład." 

Już  w  r.  185?  Francuz  Thenon  odkrył  ciekawy  zabytek 
epigraficzny  we  wiosce  Hagioi  Deka,  na  wyspie  Krecie,  w  pobliżu 
dawnego  miasta  Gortyn  i  ogłosił  go  najpierw,  sam,  a  następnie 
wielu  innych  uczonych  gorliwie  się  nad  nim  zastanawiało.  Na 
początku  bieżącego  dziesiątka  lat  drugi  badacz  francuski  Haussoul- 
lier  w  tej  samej  wiosce  odkrył  fragmenta  inskrypcyi,  która  wi- 
docznie z  napisem  odkrytym  przez  Thenona ,  w  bliższym  po- 
zostawała związku.  Nareszcie  w  Lipcu  roku  1883  młody  uczony 
włoski  Halbherr  odkrył  tamże  część  muru,  pokrytą  napisami 
w  czterech  kolumnach,  a  we  wrześniu  tego  r.  1883  Niemiec  Fa- 
bricius  odkrył  jeszcze  ośm  kolumn.  Tych  dwanaście  kolumn 
składa  się  na  jedne  całość;  jest  to,  jak  wiadomo,  kodeks  prawa 
cywilnego  z  V  lub  IV  w.  przed  nar.  Chri  Pokazało  się  natych- 
miast, że  i  fragmenta  Thenona  i  Haussoulliera  należą  do  tej 
całości.  Pomnik  ten  zwrócił  naturaluie  na  siebie  uwagę  uczonych 
archeologów,  epigrafików,  dyjalektologów,  a  przedewszystkiem  praw- 
ników, zajmujących  się  prawem  greckiem  i  prawem  porównaw- 
czem.  Liczba  edycyj  i  rozpraw,  odnoszących  się  do  tego  zabytku, 
jest  więc  pokaźna.  Autorowie  pracy  powyżej -wymienionej  mnie- 
mali, że  i  naszemu  piśmiennictwu  naukowemu  warto  przyswoić 
tak  cenny  zabytek.  Jeden  więc  z  nich  (Tad.  Lewicki)  ogłosił  już 
w  r.  1887  we  Lwowie  sprawozdawczą  rozprawkę  o  prawie  gor- 
tyńskiem,  obecnie  zaś  wespół  ze  swym  towarzyszem  przygotował 
edycyją  greckiego  oryginału  i  przekład  polski. 

W  przedmowie  wydawcy  opowiadają  pokrótce  historyją  od- 
kopania kodeksu,  przytaczają  i  omawiają  kilku  słowy  dotychczas 
dokonane  wydania  i  ogłoszone  rozprawy,  a  wreszcie  określają 
metodę,  według  której  tekst  wydali.  W  transskrypcyi  zatem  trzy- 
mali się  zasad,  którymi  i  Biicheler  się  powodował  i  przepisali 
wszystkie  znaki  tak ,  jak  je  na  tablicach  według  podobizn  zna- 
leźli. Różnią  się  więc  od  Comparetti'ego,  który  w  tekście  swym 
oznaczył  samogłoski  długie  sposobem  w  Grecyi  od  IV  wieku 
powszechnie  przyjętym,  od  Fabriciusa,  Levy'ego  i  Bernhofta,  któ- 
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rzy  nietylko  długie  samogłoski  do  tekstu  wprowadzili,  ale  nadto 
i  zbitki  i  spółgłoski  przydecłiowe,  a  wreszcie  od  braci  Bannacków, 
którzy  pa  oznaczenie  długich  użyli  znaków  dyjakrytycznycli.  Aby 
ułatwić  zrozumienie  każdego  wyrazu,  wprowadzili  do  tekstu 
akcenty  według  reguł  gramatyki  atyckiej  czyli  powszeclino- 
greckiej.  Aby  zaś  dać  jakie  takie  wyobrażenie,  jak  tekst  wyryty 
wygląda,  oznaczyli  osobnymi  znakami  1)  litery  mniej  lub  więcej 
zatarte,  lecz  jeszcze  czytelne,  2)  luki,  3)  litery  fałszywie  zamiast 
innycli  użyte,  4)  litery,  które  przez  pomyłkę  opuszczono,  5)  li- 
tery zbędne.  W  .dopiskach  poniżej  tekstu  umieścili  waryjanty, 
tudzież  wyjaśnienia  lub  tłómaczenia  różnych  zdań  i  zwrotów, 
które  się  znajdują  w  przekładacłi  i  rozprawach  dotychczas  drukiem 
ogłoszonych ;  różnice  bowiem  w  zapatrywaniach  badaczów  są  znacz- 
ne, W  przekładzie  usiłowali  być  wiernymi,  bacząc  wszakże  na 
to,  aby  myśl  jasno  była  wyrażoną  i  język  polski  nie  poniósł 
zbytniego  szwanku. 

Zadanie,  którego  się  wydawcy  podjęli,  jest  nader  trudne. 
Pracy  złożonej  nie  pragną  więc  bezzwłocznie  drukiem  ogłoszać, 
i  dlatego  zwrócono  ją  prof.  Ćwiklińskiemu,  ażeby  w  porozumieniu 
z  wydawcami  ostatecznej  redakcyi  dokonał. 

Na  posiedzeniu  ściślejszem  Wydział  przyjął  do  wiado- 
mości sprawozdanie  komitetu,  wyznaczonego  do  poczynienia 
wniosków  w  przedmiocie  reorganizacyi  Wydziału.  Następnie, 
na  wniosek  prof.  Morawskiego  i  Tarnowskiego  wyznaczył 
temat  do  opracowania  dla  uczniów  Uniwersytetu  Jagiell.  na 
konkurs  im.  ś.  p.  Kaspra  Bieleckiego  w  r.  1889/90,  p.  t. : 
„Satyry  Opalińskiego  pod  względem  obyczajo- 
wym i  politycznym."  W  końcu  Wydział  przyjął  do  wia- 
domości opinije  referentów  o  pracach,  nadesłanych  na  konkurs 
im.  S.  H.  Lindego,  oraz  wyznaczył  sprawozdawcę  do  zreda- 
gowania ostatecznych  wniosków,  na  podstawie  owych  opinij. 

Prace  pp.  Dr.  Bieńkowskiego  i  Dr.  Jezienickiego 
odesłano  do  Komitetu  wydawniczego. 


AKADEMIJA  UMlEJjmi JJIRA^ 

Wydział   filologiczny. 


1889. 

Posiedzenie   "Wydziału 
dnia  13  Maja. 


Przewodniczący:  Dr.  Estreichee. 

Sekretarz  zdaje  sprawę  z  czynności  Komisyj.  Komisyja 
bistoryi  sztuki  odbyła  posiedzenia  w  dniach:  11  Kwietnia 
i  9  Maja;  Komisyja  literacka  d.  27  Kwietnia  r.  b. 

Dr.  Bystroń  zdaje  sprawę  ze  swej  pracy  p.  t. :  „Ka- 
techizm  Ledesmy  w  przekładzie  wscbodnio-litew- 
skim,  dokonanym  przez  niewiadomego  tłómacza, 
z  jedynego  eg:zemplarza,  będącego  własnością  Bibli- 
joteki  Jagiellońskiej  w  Krakowie  nieznanego  dotąd 
wydania  wileńskiego  z  r.  1606,  gramatycznym  wstę- 
pem i  słownikiem  opatrzony  i  do  druku  przygoto- 
wany. 

Jezuita  hiszpański,  ks.  Jakób  Ledesma,  wydał  pomiędzy 
innemi  pismami  katechizm  w  języku  hiszpańskim,  który  cieszył 
się  wielkiem  powodzeniem  i  został  przetłómaczony  na  rozmaite 
języki.  W  r.  1571  wyszedł  jego  przekład  włoski,  dwa  lata  pó- 
źniej łaciński,  w  r.  1584  holenderski,  w  r.  1630  francuski,  w  r. 
1595  litewski  (żmudzki)  przekład  przez  ks.  Mikołaja  Daukszę, 
kanonika  żmudzkiego  p.  t.:  „Kathechismas  arba  mokslas  kiek- 
wienam  krikszczionii  priwalvs.  Paraszitas  per  D.  Jakuba  Le- 
desma,  Theologa  Societatis  Jesu.  Iżgulditas  iż  Liężuvio  Ląn- 
kiszko  ing  Lietuwiszka  per  Kuniga  Mikałoiu  Daugsza,  lvdnonika 
Zemaicziu.  Iżspdustas  Wilniuie.  Metflsę  vżgłmimo  Wieszpaties 
1595.  Wierny  przedruk  tego  zabytku,  poprzedzony  wstępem  bi- 
bliograficznym i  gramatycznym,  a  opatrzony  słownikiem,  wydał 
w  r.  1886  uczony  rosyjski,  E.  Wolter  w  St.  Petersburgu  p.  t.: 
„LitOYskij  KatichizisŁ  N.  Dauksi.  Po  izdaniju  1595  goda,  vnovŁ 
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perepećatannyj  i  snabżennj^j  obijasncnijami  F>.  WolteromT).  (Pri- 
łoźenije  k-Ł  Llll-rau  tomu  zapisokt  imp.  Akademii  nauki  Nr.  3. 
Sanktpeterburg-Ł  1886;  8-0  mai.  LXXXVI  i  192).  Przed  r.  1595 
musiał  wyjść  polski  przekład,  na  którym  się  opiera  ks.  M,  Dauk- 
sza,  podając  sam,  że  katecliizra  jego  jest  „tłoraaczony  z  języka 
polskiego  na  litewski  („Iżgulditas  iż  Liężuvio  Ląnkiszko  ing  Lie- 
tuwiszka").  Przekład  polski,  wcale  biblijografora  nieznany,  prawdo- 
podobnie zaginął. 

Wileńskie  wydanie  katechizmu  Ledesmy  z  r.  1605,  którego 
wierny  przedruk  wydawca  podaje,  jest  niejako  drugiem  wy- 
daniem przekładu  Daukszy,  jak  wnosić  można  z  słów  tłómacza 
w  tytule:  „Paraszitas  nuog  D.  Jokvbo  Ledesmos,  Theologo  Soc. 
Jesv.  e  pergulditas  Lietuwiszkay  ir  vntrukart  iszspaustas" 
(„napisany  przez  ks.  Jakuba  Ledesmę,  teologa  Sos.  Jesu,  a  prze- 
łożony po  litewsku  i  po  raz  drugi  wydany";  wszelako  wobec 
tego,  że  dokonany  jest  w  innem  narzeczu  i  także  pod  wzglę- 
dem tekstowym  dość  często  odstępuje  od  wydania  z  r.  1695, 
uchodzić  może  za  nowy  przekład.  Niewiadomy  tlómacz  we  wstępie 
podaje  powody,  dla  których  się  podjął  nowego  przekładu.  Do- 
chodziły go  mianowicie  liczne  skargi  Litwinów,  jakoby  przekład 
Daukszy  nie  był  dla  Litwinów  zrozumiały,  jako  wydany  w  na- 
rzeczu żraudzkiem,  choć  do  pewnego  stopnia  i  litewskie  także 
uwzględniający. 

Zabytek  ten  literatury  litewskiej  z  samego  początku  XVII  w., 
a  więc  stosunkowo  wczesny,  jest  ważny,  jako  źródło  do  historyi 
języka  litewskiego,  zwłaszcza  z  tego  względu,  że  porównanie  tego 
litewskiego  przekładu  z  wcześniejszym  o  lat  10  żmudzkim  rzucić 
może  pewne  światło  na  różnice  dyjalektyczne  na  Litwie  z  po- 
czątkiem w.  XVII.  Z  tego  względu  wydawca  sądzi ,  iż  wierny 
przedruk  tej  niezmiernej  rzadkości  biblijograficznej,  na  którą  zwró- 
cił mu  uwagę  p.  M.  Stankiewicz,  dla  badaczów  języka  litew- 
skiego może  być  pożądany. 

Wydawca  kierował  się  podobnerai  zasadami,  jakich  się 
trzymają  niemieccy  uczeni,  prof.  A.  Bezzenberger  i  jego  szkoła 
(Bjechtel,  Garbe)  w  przedrukach  tekstów  litewskich  i  łotew- 
skich z  w.  XVI  (Litauische  u.  lettische  Drucke  des  XVI  Jahr- 
hunderts,  herausgegeben  von  Adalbert  Bezzenberger"),  za 
któremi  też  poszedł  rosyjski  wydawca  przekładu  Daukszy,  E. 
Wolter.  Tekst  podany  jest  z  zupełną  dyplomatyczną  wierno- 
ścią, z  zachowaniem  wszelkich  właściwości  ortograficznych,  a  na- 
wet oczywistych  błędów  drukarskich,  na  które  wszelako  wy- 
dawca zwraca  uwagę  w  przypiskach.  Pismo  gotyckie,  czyli  tak 
zwany  szwabach,  druku  oryginalnego,  zastąpione  jest  używanera 
powszechnie  pismem    łacłiiskiem,  ./"  zastąpione  jest  przez  5,  a  15 
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przez  50;  dodana  jest  nadto  nowa  interpunkcyja,  celem  ułatwie- 
nia zrozumienia  tekstu.  Paginacyja  oryginalna  ściśle  jest  zacho- 
wana, a  nawet  wiersze  druku  oryginału,  przedzielone  linijkami, 
są  oznaczane.  W  aparacie  krytycznym,  umieszczonym  pod  teks- 
tem, podane  są  wszelkie  istotne  różnice  przekładu  Daukszy, 
a  mianowicie:  1)  Odstępstwa  w  tekście  samym.  (Dauksza  prze- 
platał właściwy  katecliizm  różnemi  modlitwami  itp.;  tycli  dodat- 
ków wydawca  nie  przytacza,  lecz  zwraca  na  nie  uwagę).  2) 
Wszelkie  fonetyczne,  morfologiczne,  syntaktyczne  i  leksykalne 
różnice.  Podanie  tycłi  waryjantów  ułatwia  oznaczenie  wzajemnego 
stosunku  katecłiizmu  z  r.   1605  do  przekładu  Daukszy. 

Wydanie  opatrzone  jest  wstępem  gramatycznym ,  uwzględ- 
niającym właściwości  językowe  katechizmu  pod  względem  pi- 
sowni, głosowni  i  morfologii  ^  a  na  końcu  dodany  jest  słownik, 
obejmuiący  cały  zasób  wyrazów  katechizmu  z  oznaczeniem  ich 
miejsca  przez  podanie  stronicy  i  wiersza  druku  oryginalnego, 
z  przytoczeniem  ustępów  zdań,  potrzebnych  do  należytego  zro- 
zumienia wyrazu.  Wyrazy  w  słowniku  podawane  są  w  nagłówku 
w  pisowni  Kurschata;  po  określeniu  ich  znaczenia  w  języku 
polskim  następują  różne  ich  formy,  w  następstwie  czy  to  przy- 
padków, czy  form  konjugacyjnycli,  z  uwzględnieniem  wszelkich 
sposobów  pisowni.  Wyrazy,  których  słowniki  Nesselraanna  i  Kur- 
schata  albo  nie  podają  wcale,  albo  w  znaczeniu  odmiennem,  na- 
stępnie wyrazy  obce,  osobno  są  oznaczone. 

Wstęp  gramatyczny  przedstawia  właściwości  językowe  kate- 
chizmu: 

Ortografija  zabytku  jest  niejednostajna  i  chwiejna.  Do  pe- 
wnego jednak  stopnia  może  służyć  do  bliższego  oznaczenia  war- 
tości fonetycznej  dźwięków.  Alfabet  złożony  jest  z  następujących 
znaków:  a)  samogłoski  i  dwugłoski^  a,  a,  a,  a;  e,  §,  e, 
e;  i,  y,  1  j;  o  O,  ó;  u,  V,  u,  %  uo,  u,  uo,  uo,  uó,  u;  ay,  ai, 
ay,  au,  au,  M;  ei,  ey;  b)  spółgłoski:  b,  c,  d,  dz,  dż, 
f,  g,  g,  h,  eh,  i,  y,  j,  k,  (c) ;  1,  ł,  m,  n,  n,  p,  r,  f,  s,  ś,  15,  sz, 
z,  ż,  w,  w.  Wydawca  oznacza  stosunek  tych  znaków  do  alfabetów 
A.  Schleichera  i  F.  liurschata,  zestawiając  rezultaty  swych 
spostrzeżeń  w  tabelach,  mających  ułatwić  pogląd  na  system  orto- 
graficzny, zastosowany  w  Katechizmie. 

Z  zakresu  głosowni  wydawca  zwraca  uwagę : 

1)  na  zachodzące  kilkakrotnie  przejście  a  w  e:  csz  (we- 
dług Schleichera  i  Kurschata:  as  z);  ergu  (Schl.  K.  argu, 
argi);  erte  (arte);  terpu  ftarp);  sunerey  (nom.  pi.  do  sąna- 
ris);  licznie  występujący  spójnik  e  (autem,  vero,  pol.  a),  któ- 
remu w  innych  tekstach  litewskich  odpowiada  a  lub  o  ;  tey  (taT) ; 
teyp  (taTp). 
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2)  Odwrotnie,  zamiast  e  występuje  niekiedy  a:  atdio;  atays; 

3)  Końcowe  e  zlewa  się  niekiedy  z  a  następnego  wyrazu 
w  o,  podobnie  jak  w  jeżyku  Szyrwida  (Garbe:  Punkty  Kazań 
XXV  §  16)  i  Dauksz"y  (Wolter  LXXXI  §  9):  nożumuszk  = 
ne   ażumuszk;   nożuniuszt;  nopkałbesime ; 

4)  a  i  e  przed  następującym  n  przechodzą:  a  w  u,  e  w  i. 

a)  an  zamienia  się  w  un:  runda;  runka;  brungiesnis  ; 
unt;  dungus  i  t.  d,  zara.  randa,  ranka,  brangesnis,  ant,  dangus. 
Obok  znachodzącego  się  często  un  taras  kilka  razy  występuje 
także  antaras,  antras.  W  wyrazie  angielas,  przyswojonym  z  pol- 
skiego, an  nie  przeszło  w  un.  W  języku  Szyrwida  występuje  to 
samo  prawo  głosowe  z  tą  różnicą,  że  a  i  e  także  przed  m  prze- 
chodzą w  u,  i. 

b)  ą  zamienia  się  w  ij  (w  druku:  u);  sunerey  od  sąna- 
ris;  part.  praes.-us  (zara.  ąs):  esus,  kałbus;  acc.  sg.  tematów  o-: 
katechizmu,  wdrdu,  niókimu,  Diewu;  tematów  żeńskich:  a-,  jfi- : 
sweykatu,  duszu,  Bażniczu ;  instr.  sg.  tematów  żeńskich  fi-  i  ja- : 
gałwu,  pradziu,  Duszu,  motynu. 

c)  W  analogiczny  sposób  en  przechodzi  w  in: 
żinkłas,  żinklintie,  szwintas,  kint,  kinteimas,  padingibiu,  bindrysty 
ob.  będrysty.  W  wyrazie  obcym  sakramentas  e  n  się  nie  zmienia 
w    in. 

(i)  ę  zamienia  się  w  [  (i);  w  temacie  ptc.  praet.  masc.  p  er- 
gu 1  dis  (perguldęs),  tdpis;  na  końcu  wyrazów  w  acc.  sg.  mani, 
tawi ;  sawi ;  acc.  sg.  tematów-  e:  żerni,  małoni,  wienatyby,  tykryby; 
instr.  sg.  tematów  c- :  małony,  diewisty,  galybi. 

W  morfologicznej  części  gramatycznego  wstępu  uwzględnione 
są  tylko  formy,  różniące  się  od  podawanych  w  gramatykach.  Są 
to :  acc.  sg.  tematów  o-,  jo-,  ii-,  ja-,  e- ;  instr.  sg.  tematów  ii-, 
ja.-,  e-  w  następstwie  działania  określonego  powyżej  prawa  gło- 
sowego. W  acc.  sg.  tematów  u-,  i-,  jakoteż  tematów  spólgt.  wy 
stępują  u  i  i  bez  ogonka,  Loc.  sg.  tematów  o-  kończy  się  na-  i : 
prisakimi  gywenimi,  sakramenty  i  t.  d.  Loc.  sg.  tematów  a,  ja-, 
e  kończy  się  na- oj,  -joj,  -ej.  W  gen.  plur.  występuje  -  um  przed 
postpozycyjną  partykułą -pi,  -p,  dla  oznaczenia  kierunku  służącą; 
dat.  plur.  zachował  zakończenie  dawniejsze  -  mus :  Zem;lyciamus. 
Za  błąd  .ależy  uważać  zakończenie  na  •  ie  tematu  o-  i  kriksztie 
od  kriksztas  prieg  (przyimek  ten  łączy  się  w  Kat.  z  dat.) 
kriksztie. 

W  tabelarycznem  zestawieniu  wydawca  podaje  następnie 
przegląd  wszystkich  końcówek  dokliiiaoyjnych,  o  ile  sic  dadzą 
wykazać  w  Katechizmie.  W  taki  sam  sposób  opracowane  są 
j)rzyraiotniki;  w  formach  rzeczownikowych  mają  te  zakończe- 
nia, co  rzeczowniki,   zresztą    nie  wiele  sic  różnią  od  form  poda- 
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wanych  w  gramatykach.  Z  zaimków  zasługują  na  uwagę :  loc. 
sg.  pron.  demonstr.  tas:  tami ;  nom.  plur.  od  anas :  anis  ob.  anie; 
gen.  sg.  pron.  pers.  i  refl.  mani,  sawi  (zam.  manęs,  sawęs). 
Występuje  tu  forma  ace.  w  funkcyi  genet.,  co  przypisać  prawdo- 
podobnie należy  wpływowi  jeżyka  polskiego,  w  którym  odwrotnie 
genet.  występuje  w  funkcyi  accusat.  Odmiana  czasownika  wogóle 
nie  różni  się  od  podawanej  w  gramatykach.  Z  form  czasowni- 
ków nietematycznych  występują  następujące:  I.  1.  sg.  esmi  2.  sg., 
esi  i  essi  3.  sg.  est;  1  pi.  esme;  3  pi.  est;  U.  3  sg.  eyt- 
eyti;  3  pi.  eyt  III.  3  sg.  duo  st.  IV.  3  sg.  d  est  3  pi.  desti. 
ImperatJYU  pierwotnego  (bez  k)  zachowały  sic  tylko  2  przy- 
kłady :  kalb  (od  kalbu)  i  atłayd. 

Z  przytoczonych  właściwości  językowych  w  Katecłiizmie 
okazuje  się,  że  język  katechizmu  bardzo  jest  podobny  do  Szyr- 
widowskigo,  tak,  że  wydawca  sądził  początkowo,  że  autor  Pun- 
któw Kaz  a  ń  jest  zarazem  tłómaczem  katechizmu,  zwłaszcza,  że 
przypuszczenie  takie  nie  napotykałoby  na  trudności  chronologicz- 
ne. Po  dokładniejszem  zbadaniu  języka  przekonał  się  jednak, 
że  przypuszczeń  e  takie  nie  da  się  uzasadnić.  Pomijając  już  orto- 
grafiją,  która  w  Punktach  Kazań  i  w  Katechizmie  nie  jest 
jednakową,  co  może  nie  wieleby  dowodziło,  język  Katechizmu  pod 
względem  fonologicznym  różni  się  od  języka  Szyrwida.  Prawo 
głosowe,  wyżej  wymienione,  o  przejściu  a  i  e  przed  n,  w  języku 
Szyrwida  rozszerzone  jest  także  do  nosowej  spółgłoski  m;  w  Punk- 
tach Kazań  często  występują  wyrazy  jak  żeme  geras  w  pi- 
sowni żiameigiaras,  z  czego  można  wnosić,  że  e  w  tych 
i  w  podobnych  wyrazach  miało  brzemienie  zbliżone  do  a,  czego 
nie  ma  w  Katechizmie. 

Sekretarz  Wydziału,  prof.  Malinowski,  zwrócił  wydawcy 
uwagę  na  nowożytne  teksty  wschodnio-litewskiego  narzecza,  jak: 
„Ostlitauische  Texte"  ks.  Biskupa  Baranowskiego,  wydane  przez 
Hugona  Webera  w  Weimarze  1882  i  na  zbiór  pieśni  Juszkiewicza: 
Lietuviśkos  Dąjnos.  Porównanie  z  tymi  tekstami  może  posłuży j 
do  bliższego  określenia  narzecza,  w  którem  przekład  Katechizmu 
dokonany  został. 


Komisyja  historyi  Sztuki 
Posiedzenie  dnia  11  Kwietnia. 


Przewodniczący :  Prof.  Łuszczkiewicz. 
Przewodniczący  prof.  Łuszczkiewicz  przedłożył  wydany 
świeżo   zeszyt  II   tomu  IV   Sprawozdań   Kom.   hist.   sztuki, 
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obejmujący  prace:  p.  Wierzbickiego  „Bożnica  w  Jabłono- 
wie;" p.  Lepszego  „Andrzej  Mastella"  złotnik  k rak.  w  XVI 
w.,  tudzież  „Emalierstwo  krakowskie  w  XVI  i  XVII  w.;" 
p.PiEKosiŃSKiEGO  „Inwentarze  skarbca  kościoła  Najśw.  Panny 
Maryi  w  Krakowie  z  XV  w.;"  p.  J.  Korzeniowskiego  „Wy- 
prawa królowej  Katarzyny  austryjaczki  z  r.  1553"  i  p.  St. 
ToMKOWiczA  „Sprawozdania  z  posiedzeń  Komisyi."  —  Prof. 
M.  Sokołowski  okazał  nadesłane  przez  p.  Kallenbacha  4 
umyślnie  dla  Akademii  zrobione  fotografije  z  miniatur  Modli- 
tewnika Zygmunta  I,  przecbowywanego  w  Britisb  Museum. — 
P.  WiNC.  Juliusz  Wdowiszewski  odczytał  i  złożył  do  użyt- 
ku Komisyi  wypisy,  poczynione  częścią  z  ksiąg  miejskich 
krak.,  częścią  z  ksiąg  cechu  mularskiego  krak.,  a  odnoszące 
się  do  niewspomnianych  przez  dotychczasowych  badaczy  na- 
zwisk i  dat  z  życia  mularzy%  kamieniarzy  i  budowniczych 
Kiemców  i  Włochów,  działając} eh  w  Krakowie  w  XV,  XVI 
i  XVII  wieku.  —  Prof.  Łuszczkiewicz  złożył  do  zamierzo- 
nego przez  Komisyją  zbioru  rysunki,  dokonane  przez  p.  Wy- 
spiańskiego z  kilku  celniejszych  pou)ników  grobowych  z  XVI 
w.,  znajdujących  się  w  Opoczyńskiem  i  Kielcach.  —  Dalej 
podał  p.  Łuszczkiewicz  kilka  nowych  przyczynków  do  wia- 
domości o  rzeźbiarzu  Giovanim  Maria,  zwanym  Padovano 
i  przypomniał  potrzebę  wystarania  się  o  odpisy  dokumen- 
tów do  bijografii  Jana  Babt.  de  Quadro  Lugano  (w  archi- 
wum miejskiem  poznańskiem),  Bernardina  de  Gianottis  zw. 
także  Zanobii  (w  archiwum  kapituln.  wiieuskiera),  tudzież 
wy  wiedzenia  się  w  zbiorach  węgierskich,  czy  nie  znajdują 
się  tam  zapiski,  rzucające  światło  na  włoskich  rzeźbiarzy, 
pracujących  w  Polsce  w  początkach  XVI  w.,  którzy  częścią 
przez  Węgry  do  nas  przybywali,  częścią  ztaratąd  sprowadzali 
sobie  pomocników  i  materyjał.  —  P.  Leonard  Lepszy  wresz- 
cie czytał  pracę  swoje  o  inkrustacyi  w  metalach,  która  to 
technika  w  Polsce,  zdaniem  jego,  wcześniej  pojawia  się,  niż 
na  Zachodzie  i  wniesioną  do  nas  być  miała  ze  Wschodu 
przez  pośrednictwo  ormiańskich  robotników. 
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Posiedzenie  dnia  9  Maja, 


Przewodniczący  prof.  W.  Łuszczkiewicz. 

Odnośnie  do  ostatniego  zeszytu  Sprawozdań  Kom.  hist 
Sztuki,  przewodoicząoy  uważa  za  potrzebne  dodatkowo  na- 
znaczyć 1 )  że  o  odczytywaniu  napisów  w  bóżnicach  ogłosił  już 
rozprawę  X.  Drożdziewicz  w  r.  1865  p.  t.  „O  napisie  hebrej- 
skim  w  bóżnicy  Kazimierskiej  w  Tom.  XXXIV  Roczn.  Tow. 
nauk.  krak.  2)  Ze  najdawniejszym  inwentarzem  skarbca  ko- 
ścioła Najśw.  P.  Maryi  jest  ten,  który  p.  Piekosiński  wydał 
w  kodeksie  dyplom.  Krakowa  cz.  II,  mianowicie  z  końcem 
wieku  XIV  i  że  tam  jest  3  razy  mowa  o  darach  królew- 
skich do  kościoła  tego.  3)  Ze  inwentarz  wyprawy  królowej 
Katarzyny  z  r.  1553  już  był  częściowo  ogłoszony  w  tłóma- 
czeniu  polskiem. 

P.  Lepszy  odczytał  notatkę,  w  której  technicznemi  ar- 
gumentami wykazuje,  że  klejnot  jakoby  znaleziony  pod  Płoc- 
kiem, którego  opis  nadesłał  książę  Michał  Radziwiłł,  jest 
w  głównej  części  fałszerstwem  nowożytnem.  Antykwarz,  jego 
właściciel,  przejeżdżał  przez  Kraków  i  pokazywał  przedmiot. 
Widział  go  też  p.  M.  Sokołowski  i  w  dyskusyi  obstaje  przy 
tem,  że  stylowo  niektóre  części  klejnotu  mogłyby  być  z  w. 
XV,  mianowicie  tigury  środkowego  medalionu. 

P.  Lepszy  złożył  podobizny  kilkunastu  znaków  kamie- 
niarskich z  XIV  w.,  odkrytych  przy  obecnej  restauracyi  ko- 
ścioła N.  P.  Maryi,  a  zebranych  przezeń  i  p.  St.  ToMkowi- 
CZA.  W  dyskusyi  pokazuje  się,  że  jest  w  Krakowie  kilka 
osób,  mających  zebrane  takie  znaki  krakowskie.  Postano- 
wiono prosić  je  o  udzielenie,  a  potem  ogłosić  w  Sprawozda- 
niach Komisyi,  jako  przyczynek  do  historyi  kamieniarstwa 
średniowiecznego. 

P.  Bartynowski  zakomunikował  następujący  przyczy- 
nek do  kwestyi  narodowości  Daniela  Chodowieckiego,  sław- 
nego sztycharza  z  końca  XVIII  w.  Wbrew  pisarzom  nie- 
mieckim, Baodtke  wspomina  o  liście  jego,  dowodzącym  pol- 
skiego pochodzenia.  Nie  wiadomo  było,  gdzie  się  znajduje 
oryginał  listu.   Obecuie  p.  Bartynowski  odszukał  go  w  Bi- 

Rozpr.   Wydz.  filolog.     T.  XIII.  VI 
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bliotece  Jag.  Ważny  ten  dokument  zawiera  genealogiją  Cbo- 
(iowieckich  od  początku  XVII  wieku  czysto  polską,  a  autor 
dobitnie  protestuje  przeciw  uważaniu  go  za  Niemca.  Ucbwa- 
lono  list  cały  dać  w  podobiznie  fotografowanej  do  Spra- 
wozdań Komisyi. 

Prof.  ŁuszczKiEWicz ,  składając  rysutiki  kamieni  z  rzeź- 
bą renesansową,  znalezionych  na  Woli  i  w  Zamku  kró- 
lewskim na  Wawelu,  oraz  głów  snycerskiej  roboty  z  sali  po- 
selskiej na  zamku,  zapowiedział  obszerny  komunikat  o  dzia- 
łalności Włochów  artystów  w  Polsce.  W  dalszym  ciągu 
przytoczył  daty  ogłoszone  w  kodeksie  Chigiauskim  przez  p. 
Ćwiklińskiego  w  Monumentach  Poloniae  his t.  na  do- 
wód, że  kaplica  Św.  Jacka  u  Dominikanów  w  Krakowie  dziś 
istniejąca,  jest  budowana  w  r.  1581,  choć  dobry  jeszcze 
w  niej  renesans,  ale  nie  ma  ona  związku  z  pierwotną  ka- 
plicą poświęconą  przez  Gamrata,  albowiem  ta  w  r.  1545  nie- 
wątpliwie zburzoną  została.  Dobry  renesans  u  nas  Irwa  dłu- 
żej, niż  na  Zachodzie,  widocznie  były  tradycyje  z  początków 
XVI  w.  w  rodach  kamieniarzy  przechowywane;  świadczy 
o  tern  grób  bł.  Kazimierczyka  u  Bożego  Ciała,  który  jest 
z  r.  J630. 


Komisyja  historyczno-literacka. 
Posiedzenie  dnia  27  Kwietnia  1889  r. 

Przewodniczący:  Prof.  hr.  Tarnowski. 
Dr.  WiSŁOCKi  przedstawia  plan  wydawnictwa  2  tomu 
Liber  Diligentiarum  facultatis  philosophicae  od  r.  1564,  który 
ogłosić  uchwalono  już  dawniej,  a  który  musi  być  trochę  od- 
mienny od  tomu  I-go.  Tam  bowiem  wydano  rękopism,  tak 
jak  się  przechował,  zawierający  spis  magistrów  i  ich  wykła- 
dów w  każdem  półroczu.  Taki  sam  spis  w  dalszym  ciąga 
zawiera  ms.  220  Biblijoteki  Jagiellońskiej  do  r.  1666,  a  inne 
rękopisy  dalszy  ciąg  aż  pod  koniec  XVIII  wieku  (do  reformy 
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wprowadzonej  przez  Komisyją  EdnkacyJDą);  ale  od  r.  1564 
istnieje  obok  tamtego  drugi  podobny  Liber  Diligentiarum  ze 
spisaniem  wykładów,  które  miewali  bakałarze,  a  który  się 
mieści  w  ms.  232  do  roku  1639  i  w  późaiejszym  czasie  juź 
nie  ciągnie  się  dalej.  Zdaje  się,  ie  tylko  przez  przeciąg  tych 
lat  kilkudziesięciu  magistrowie  wykładający  wyręczali  się 
w  niektórych  porach  przez  bakałarzy;  ciekawą  zaś  jest  rze- 
czą, że  wykłady  tych  bakałarzy  są  swym  przedmiotem  da- 
leko ważniejsze  niż  magistrów.  Przy  wydawnictwie  wydaje 
się  rzeczą  konieczną  oba  te  rękopisy  zużytkować  równocześ- 
nie i  zamiast  wydawać  oddzielny  Liber  Diligentiarum  Magi- 
strorum,  a  oddzielny  Lib.  Dii.  baccalaureorum,  podać  w  ka- 
żdem  półroczu  naprzód  spis  wykładów  magistrów  i  zaraz 
potem  takiż  spis  bakałarzy.  Komisyją  uznała  zupełną  słuszność 
takiego  planu  wydania,  jakoteż  i  drugiego  wnioskn  Dr.  Wi- 
SŁOCKiEGO,  żeby  przyszły  tom  2  tego  wydawnictwa  był  mniej 
więcej  tych  samych  rozmiarów  co  1  tom,  a  więc  sięgnął 
w  pierwsze  lata  XVII  wieku.  Prace  przygotowawcze,  które 
już  rozpoczęto,  będą  wymagały  jeszcze  dłuższego  czasu,  tak, 
iż  druk  tego  tomu  będzie  można  rozpocząć  dopiero  na  wio- 
snę przyszłego  roku. 

Następnie  Dr.  Korzeniowski,  jako  sekretarz  komitetu 
wydawniczego  Biblijoteki  Pisarzów  Polskich,  przedstawił  spra- 
wozdanie z  dotychczasowej  czynności  tegoż  komitetu,  z  któ- 
rego się  okazało,  że  dotąd  różni  wydawcy  zgłosili  się  wskutek 
odezwy  komitetu  z  propozycyją  wydania  30  rzeczy  mniejszych 
lub  większych,  będących  rzadkością  biblijograficzną.  Z  tych 
propozycyj  komitet,  odrzucając  niektóre,  inne  zaś  usuwając 
do  czasu,  wybrał  14  do  wykonania  w  najbliższym  czasie. 
Dwie  rzeczy  ukończone  zostały  i  wyszły  już  z  druku:  wydane 
przez  p.  J.  Karłowicza:  Korczewskiego  Rozmowy  z  roku 
1553  i  wydany  przez  pana  St.  Ptaszyckiego  bezimienny 
utwór  z  r.  1524:  Fortuny  i  cnoty  różność.  Trzy  następne  są 
w  druku  na  ukończeniu :  Satyry  trzy  Bielskiego  w  wyd.  Dr. 
WiSŁOCKiEGO :  M.  Kwiatkowskiego  książeczki  o  wychowa- 
niu dziatek  z  r.  1564  i  tegoż  Inflanckiej  ziemi  opis  z  r.  1567 
w  wyd.  Dr.  Celichowskiego  ;  wreszcie  Szymonowicza  Cas- 
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tus  Joseph,  tłomaczenia  Gosławskiego,  w  wyd.  p.  Za  Wiliń- 
skiego. Nakoniec  w  druku  są  już  także  Kłosa  Algorithmus 
w  wydaniu  prof.  Baranieckiego;  dalej  Orzechowskiego  Dzieła 
niewydaue  i  listy  w  wydaniu  Dr.  Korzeniowskiego.  Nadto 
komitet  już  postanowił  wydanie  Seklucyjana  Ekonomiko  w 
i  Krescentyna  ksiąg  o  gospodarstwie  przez  Dra  Celichow- 
skiego;  Kromera  Rozmów  dworzanina  z  Mnichem  przez  Dra 
Finkla;  Zawadzkiego  Gospodarstwa  i  Słupskiego  Zabaw 
oraekich  przez  prof.  Rostafińskiego  5  Reja  Zywotu  Józefa 
przez  p.  Zawilińskiego.  Co  do  innych  zaś  niektórych  wydaw- 
nictw pożądanych  poczyniono  przedwstępne  prace  przygo- 
towawcze. Przyjąwszy  do  wiadomości  to  sprawozdanie,  ko- 
misyja  wybrała  na  rok  następny  komitet  wydawniczy  w  tjm 
samym  składzie,  z  tą  różnicą,  że  w  miejsce  ks.  Chotkow- 
skiego  (który  się  wymówił  od  ponownego  wyboru)  wybrano 
ks.  Knapińskiego.  Komitet  więc  składa  się  odtąd  z  pp. :  Wi- 
SŁOCKIEGO,  Zakrzewskiego,  Rostafińskiego,  Tomkowicza 
i  ks.  Knapińskiego;  przewodniczy  mu  zaś  przewodniczący 
komisyi  literackiej  prof.  Tarnowski,  sekretarzem  jest  Dr.  Ko- 
rzeniowski. 

Nakoniec  prof.  Smolka  oznajmił,  że  Dr.  Windakiewicz, 
w  wykonaniu  uchwały  Komisyi,  odpisał  już  w  Rzymie  wszyst- 
kie znane  tam  dotąd  poezyje  Kallimacha  z  Ms.  Biblijoteki 
Watykańskiej  i  Barberinich  w  liczbie  181,  a  w  lecie  zajmie 
się  zebraniem  tychże  utworów  w  zbiorach  florenckich.  Nadto 
odpisano  w  Rzymie  długi  utwór  Sarbiewskiego  :  Aureum 
saeculum,  Dr.  Windakiewicz  nadesłał  tak/e  komisyi  do  wy- 
dania Protokóły  zgromadzeń  nacyi  polskiej  w  Padwie,  oraz 
Statuta  tejże  nacyi  z  1609—1704. 
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ROZPRAAVY. 
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KATECHIZM  LEDESMY 

W   przekładzie   wsehodnio-lite\vskim 
z  wydania  wileóskiego  z  r.  1605., 

wydał  1  gramatycznym  wstępem  ł  słownikiem  opatrz}-} 
Dr.  Jan  Bystroń. 

=^<K1=-^ 

Jakób  Ledesma,  jezuita  hiszpański  (1520 — 1575)  wydał 
pomiędzy  innemi  pismami  katechizm  w  języku  hiszpańskim, 
który  cieszył  się  wielkiem  powodzeniem,  gdyż  został  prze- 
tłómaczony  na  rozmaite  języki.  W  r.  1571  wyszedł  jego 
przekład  włoski,  w  dwa  lata  później  łaciński,  w  r.  1584 
holenderski,  w  r.  1630  francuski;  wcześnie  także,  gdyż  już 
w  r.  1595  wyszedł  w  Wilnie  litewski  (żmudzki)  przekład 
tego  katechizmu  p.  t. :  „Kathechismas  arba  mokslas  kiekwie- 
nam  krikszczionii  priwalvs.  Paraszitas  per  D.  Jakuba  Ledesma 
Theologa  Societatis  Jesu.  Iżgulditas  iż  Liężuvio  LąnkiBko  ing 
LietuwiBka  per  Kuniga  Mikaloiu  DaugBa  Kanonika  Zemai- 
cziu.  Iżfpautas  Wilniuie  Metufę  vźgimimo  WielSpaties  1595. 
Dokładny  i  wierny  przedruk  tego  zabytku,  poprzedzony  wstę- 
pem biblijograficznym  i  gramatycznym,  a  opatrzony  bardzo 
pouczającym  słownikiem  wydał  w  r.  1886  uczony  rosyjski 
E.   Wolter   w    St.   Petersburgu    p.    t. :    Litovskij    Katichizist 

Uozprawy  Wyd/.iaUi  filolog.  T.  XIV.  1 


N.  Daukśi.  Po  izdanijii  1595  goda,  vnovb  perepecatannyj  i  sna- 
bżennyj  ob-BJasnenijami  E.  Wolterorm,.  (Priłożenije  kt  LIII 
tomu  zapłsok-B  imp.  Akademii  nauki  N°  3.  Sanktpeterburgt 
lb86.  8  mai.  LXXXVI  i  192). 

Jeszcze  przed  r.  1595.  musiał  wyjść  polski  przekład, 
na  którym  się  opiera  wydany  w  r.  1595.  litewski  (żmudzki) 
przekład  ks.  Mikołaja  Daukszy^)  („Iżgulditas  iż  Liężuvio 
LąnkiIJko  ing  Lietuwitóka  per  Kuniga  Mikałoiu  DaugBa  Ka- 
nonika Zemaicziu).  Przekład  ten  jednak,  wcale  bibliografom 
naszym  nieznany,  prawdopodobnie  zaginął. 

W  10  lat  później  wyszedł  w  Wilnie  nowy  przekład 
tegoż  katechizmu,  dokonany  przez  niewiadomego  tlómacza 
w  odmiennem  nieco  narzeczu  wschodnio-litewskiem  p.  t:  „Ka- 
tbechismas  aba  Pamokihias  wienam  kvriamgi  Kriksczonivy 
reykiamas.  Paraszitas  nuog  D.  Jokybo  Ledesmos  Theologo 
Soc.  Jesv.  E  pergulditas  Lietuwiszkay  in  vntrukart  iszspaustas. 
Wilnivy:  Drukornioy  Academios  Societatis  Jesv.  Metftsu  vżgi- 
mimo  Wieszpatćs  1605".  (l6o,  96  str.  ni.) 

Egzemplarz  tego  wydania,  jedyny  dotąd  znany,  znaj- 
duje się  w  Biblijotece  Jagiellońskiej  w  ICrakowie.  (Teol.  1938). 

Być  może,  iż  w  innych  księgozbiorach,  zasobniejszych 
w  druki  litewskie,  znajdą  się  jeszcze  egzemplarze  tego  wy- 
dania. Dotąd  jednak  biblijografowie  o  tern  wydaniu  nie  wie- 
dzieli, ja  zaś  wiadomość  o  niem  zawdzięczam  p.  Maurycemu 
Stankiewiczowi,  zajmującemu  się  od  dłuższego  czasu  poszu- 
kiwaniami biblijograficznemi  w  zakresie  litewszczyzny. 

Zabytek  ten  literatury  litewskiej  z  samego  początku 
XVII  w.,  a  więc  stosunkowo  wczesny,  przedstawia  dla  nas 
znaczną  wartość  językową  jako  źródło  do  historyi  języka 
litewskiego,  zwłaszcza  z  tego  względu,  że  porównanie  tego 
litewskiego  przekładu  z  wcześniejszym  żmudzkim  rzucić  może 


'j   Wi;i(l(»iłiośt'i  (»  Us.  Uaiikszy  podaje  Woltkk  na  str.  XXVI  iin. 


pewne  światło  na  różnice  dyjalektyczne   na   Litwie   z  począ- 
tkiem XVII  w. 

Ponieważ  wydanie  wileńskie  z  r.  1605.  jest  dziś  nie- 
zmierną rzadkością  biblijograficzną,  sądziłem,  że  wiernym 
jego  przedrukiem  mógłbym  się  poniekąd  przysłużyć  bada- 
czom języka  litewskiego  i  z  tego  powodu  podjąłem  się  niniej- 
szego wydania. 

Wydanie  katechizmu  Ledesmy  z  r.  1606.  jest  niejako 
drugiem  wydaniem  przekładu  Daukszy  z  r.  1595.  (w  tytule 
czytamy:  „Kathechismus  ...  Paraszitas  nuog  D.  Jokvbo  Le- 
desmos  Theologo  Soc  Jesv  e  pergulditas  Lietuwiszkay  ir 
yntrnkart  iszspaustas",  „po  raz  drugi  wydruko- 
wany"; wobec  tego  jednak,  że  ten  późniejszy  przekład,  który 
zawdzięczamy  jakiemuś  nieznanemu  tłómaczowi.  dokonany 
jest  w  innem  narzeczu  i  także  pod  względem  tekstowym 
dość  często  odstępuje  od  wydania  z  r.  1695.  (co  zaznaczamy 
w  naszem  wydaniu),  uchodzić  może  za  samodzielny,  nowy 
przekład. 

Bezimienny  tłómacz  we  wstępie  podaje  powody,  dla 
których  się  podjął  ponownego  przekładu  katechizmu  Ledesmy: 
„Dochodziły  do  uszu  moich  liczne  głosy  takich,  którzy  mó- 
wili, jakoby  nie  rozumieli  katechizmu  przełożonego  przez 
IMCI  księdza  Mikołaja  Daukszę,  kanonika  kościoła  żmudz- 
kiego,  ponieważ  on  przetłómaczył  go  po  żmudzku  —  i  pro- 
sili mnie,  aby  został  przetłómaczony  po  litewsku.  To  wiem 
dobrze,  iż  Jego  Miłość,  chcąc  dobrze  zrobić  i  dla  Litwy  i  dla 
Zmudzinów,  dla  obydwu  przitłómaczył  katechizm  i  dlatego 
użył  w  nim  wyrazów  obydwu  ludów.  Aby  jednak  Litwa  tern 
lepiej  poznała  i  zrozumiała  swój  język  i  aby  ustały  te  mowy, 
„iż  nie  mamy  katechizmu  litewskiego",  na  nowo  przełożyłem 
ten  katechizm  Ledesmy,  który  już  przedtem  był  przełożony 
i  nie  wiem  jak  zginął.  Ufam,  iż  przekładem  tym  niejednemu 
dogodzę,   ponieważ  —  jak   mi   się   zdaje,   wierniej   jest   od 


pierwszego  przetłómaczony.  Jeżeliby  się  zaś  komu  z  Litwi- 
nów przekład  ten  nie  podobał,  to  proszę  go  bardzo,  aby  go 
przetłómaczył  lepiej  i  z  większą  wiernością  i  t.  d. 

Z  tego  wstępu  pokazuje  się,  że  przekład  żraudzki 
Daukszy,  pomimo  iż  uwzględniał  do  pewnego  stopnia  także 
Litwinów,  przecie  dla  nich  nie  był  zupełnie  zrozumiały,  kiedy 
odzywały  się  skargi  na  brak  katechizmu  litewskiego  i  kiedy 
po  10  latach  wyszedł  przekład  litewski. 

Co  do  zasad,  któremi  się  kierowałem  przy  swej.  pracy, 
powołać  się  mogę  na  przykład  niemieckich  wydawców  tekstów 
litewskich  i  łotewskich,  j)rof.  A.  Bezzenbekgera  '),  Bechtel'a, 
Garbe'go,  jakoteż  rosyjskiego  wydawcy  katechizmu  Daukszy, 

E.    WOLTERA. 

Tekst  przedrukowany  jest  z  zupełną  dyplomatyczną  wier- 
nością, z  zachowaniem  wszelkich  właściwości  ortograticznych, 
a  nawet  oczywistych  błędów  drukarskich  (na  które  wszelako 
zwracam  uwagę  w  przypiskach),  tak  że  pod  każdym  wzglę- 
dem zastąpić  może  oryginalne  wydanie  wileńskie.  Zastąpiłem 


')  Prof.  królewiecki ,  dr.  Adalbert  Bezzenberger  ogłasza 
od  r.  1874.  wydawnictwo  tekstów  litewskich  i  łotewskich 
z  w.  XVI  p.  t. :  „Litauische  und  Lettische  Drucke  des  16. 
Jahrhimderts  herausgegeben  von  Adalbert  Bezzenberger". 
Dotąd  wyszły:  1)  Katediizra  litewski  (ewangelicki)  Marcina 
MosYiDiusA  z  r.  1547.  Jest  to  najdawniejszy  druk  litewski. 
Wyd.  w  r.  1874  A.  Bezzenberger.  2)  Katechizm  łotewski 
z  r.  1586.  3)  Formularz  chrztu  litewski  z  r.  1559.  4)  Ło- 
tewski (t.  zw.  staropruski)  ojczenasz  Szymona  Grunau'a; 
wyd.  r.  1875  A.  Bezzenberger  Zeszyt  III:  „Bartholomaus 
Willenfs  litauische  tJbersetzung  des  Luther'3chen  Encliiri- 
dions  und  der  Episteln  und  Evangelien  nebst  den  Varian- 
ten  der  von  Lazarus  Sengstock  besorgten  Ausgabe  dieser 
Schriften.  Mit  oiner  Einleitung  herausgegeben  von  Fritz 
Bechtel.  Góttingen,  1882.  IV  zeszyt:  Szyrwid'8  Pnnkty 
kazań  (Punktay  Sakimu)  vom  Jahre  1629.  Mit  einer  gram- 
matisclien  Einleiung  herausgegeben  von  Richard  Garbe. 
Góttingen,   1884. 


tylko  pismo  gotyckie  czyli  tak  zwany  szwabach  używanem 
powszechnie  pismem  łacińskim,  zastąpiłem  f  przez  s,  a  li) 
przez  S0  i  dodałem  dzisiejszą  interpunkcyją. 

Paginacyja  oryginalna  ściśle  jest  oznaczona,  a  nawet 
wiersze  przedzielone  są  lihijkami.  W  przypiskach  zwracam 
uwagę  na  wyraźne  pomyłki  drukarskie,  i  podaję  ważniejsze 
waryjauty  wydania  ks.  Daukszy  z  r.  1595. 

Wydanie  niniejsze  opatrzone  jest  wstępem  gramaty- 
cznym, uwzględniającym  właściwości  językowe  naszego  za- 
bytku pod  względem  pisowni,  głosowni  i  morfologii,  a  na 
końcn  dodany  jest  wyczerpujący  słownik,  obejmujący  wszyst- 
kie wyrazy  znachodzące  się  w  naszym  katechizmie  z  ozna- 
czeniem ich  miejsca  przez  podanie  stronicy  i  wiersza  orygi- 
nalnego wydania  i  z  przytoczeniem  dłuższego  lub  krótszego 
ustępu   tekstu   dla  lepszego   uwydatnienia  znaczenia  wyrazu. 

Mam  nadzieję,  że  wydając  nasz  zabytek  litewskiego 
języka,  przysłużę  się  choć  pośrednio  nauce  i  że  mój  przy- 
kład zachęci  do  studyjów  nad  litewszczyzną  i  innych  Pola- 
ków, którzy  z  większą  niż  ja  korzyścią  pracować  by  mogli 
na  tern  niesłusznie  przez  nas  zaniedbanem  polu. 

Wreszcie    spełniam     miły     obowiązek,     składając    ser 
deczne    podziękowanie    Profesorowi    Dr.    L.    Malinowskiemu 
i   P.  Maurycemu    Stankiewiczowi    za   łaskawie    udzielaną   mi 
przy  mej  pracy  pomoc. 

# 


Skro  o  en  IM. 

a)    ŻrófUa. 

Kał.  ^  Katechizm   Ledestoy  w  przekładzie  litewskim  z  r. 
1606. 

WD.  =z  Katechizm  Ledesmy  w  przekładzie  Daukszy. 


h)    Dzieła  pomocnicze. 

BGLS.  nr:  Ur.  Adalbert  Bezzenberger,  Beitrage  zur  Ge- 
schiclite  der  litauischen  Spracłie.  Auf  Grund  litauischer  Texte 
des  XVII.  Jahrhunderts.  Gottingen,   1877. 

BLF.  -=.  Bezzenberger,  Litauische  Forschungen.  Gottin- 
gen,  1882. 

Br.  -=1  Bruckner,  Die  slawischen  Fremdworter  im  Litau- 
ischen. Weimar,   1877. 

Brg.  =r  Karl  Brugmann,  Grundriss  der  vergleichendeh 
Grammatik  der  indogerraanischen  Sprachen.  Strassburg,  1886. 

BW.  -^  Bartłomieja  Willent'a  przekład  litewski  enchi- 
ridion  Lutra  wyd.  Fritz  Bechtel  (Litauische  und  Lettische 
Drucke  des  XVI.  Jahrhunderts  III.  Gottingen,  1882). 

G.  "=.  Richard  Garbe,  Szyrwid's  Punkty  kazań  (Punktay 
Sakimu)  vom  Jahre  1629.  Mit  einer  grammatischen  Einleitung. 
G(3ttingen,   1884.   Pizedruk  Punktów  kazań  ^  BK. 

GLS.  zz  Dr.  Leopold  Geitler,  Litauische  Studien.  Aus- 
walil  aus  den  altesten  denkmalern,  dialectisclie  beispiele,  Iexica- 
lische  und  spracliwissenschaftiiche  beitrage.  Prag,   1875. 

Karł.  rr.  Dr.  Jan  Karłowicz,  O  języku  litewskim  (Rozpr. 
Wydz.  filol.  Akad.  Umiej,  w  Krakowie,  II,   135—376). 

KLL.  z=z  Kalbos  letuviszko  leżuto  ir  letuviszkas  statra- 
szimas  arba  ortograpija.  Petersburge,   1861. 

K.  zr  Friedrich  Kurschat,  Worterbuch  der  littauischen 
Sprache.  Halle,   1883. 

K.  Gr.  z=z  Friedrich  Kurschat,  Grammatik  der  littau- 
ischen Sprache.  Halle,   1876. 

OT.  =r  Ostlitauische  Texte  mit  Einleitungen  und  Anmer- 
kungen  herausgegeben  von  Anton  Baranowski  und  Hugo  Weber. 
Weimar,   1882. 

Sz.  D.  ^  Dictionarium  trium  lingvarum  in  usura  studiosae 
inventutis,  acutore  R.  P.  C  nstantino  Szyrwid. 

Scid.  =.  Sciileicher,  Litauische  Grammatik.    Prag,   1866. 

WD.  rr  LitoYskij  katechizisi  N.  Dauksi  wyd.  E.  Wolter. 
Petersburg,  1886. 

We.  zr:  E.  Wolter,  Ohiy  etnograficeskoj  poezdkó  po  Litwę 
i  Żmudi  16tom  1887  goda.  Petersburg,   1887, 


Wstęp  gramatyczny. 

Szczegółowy  rozbiór  naszego  katechizmu  pod  względem 
językowym  z  należytem  uwzględnieniem  przekładu  żmudz- 
kiego  Daukszy  i  innych  współczesnych  druków  litewskich 
pozostawić  muszę  późniejszemu  opracowaniu.  Tu  podaję  tylko 
ważniejsze  właściwości  językowe  naszego  zabytku. 

I.    Ortograf  ja. 

Ortografija  naszego  zabytku  jest  niekonsekwentna  i  chwiej- 
na, podobnie  jak  w  rękopiśmiennych  zabytkach  polskich. 
Ponieważ  wydaję  zabytek  w  wiernym  zupełnie  przedruku, 
nie  potrzebuję  tu  podawać  wyczerpującego  traktatu  o  orto- 
grafii naszego  katechizmu.  Wystarczy  wykazać  na  kilku  przy- 
kładach różne  sposoby  oznaczenia  poszczególnych  dźwięków 
litewskich  w  naszym  tekście,  zwłaszcza,  że  w  słowniku  uwy- 
datnione są  wszelkie  odcienia  pisowni. 

Alfabet  naszego  wydania  złożony  jest  z  następujących 
znaków : 

a, a, a, a, 

e,  e,  e, 

h  y,  i, 

o,  ó,  a,  '  • 

u,   V,   u,    UO,   u,   UO,   110,   uo,   u, 

au,  au,  au,  au,  M,  ay.  ey, 

b,  c,  d,  dz,  dż,  f,  g,  g,  h,  eh,  i,  j,  i,  y,  k,  1,  ł, 

m,  rh,  n,  n,  p,  p,  p',  r,  s,  f,  B,  sż,  t.  th,  z,  ż,  w. 

/  i  h  znachodzą  się  tylko  w  wyrazach  obcych :  affiera 
82,  5;  affierawótas  82,  8  z  polsk.  ofiara  (lit.  apiera);  Ho- 
styioy  81,  13. 

Różne  sposoby  pisania  dotyczą  przedewszystkiem  samo- 
głosek i  spółgłosek  j,  k,  sz,  z;  dlatego  też  te  dźwięki  szcze- 
gólnie tu  uwzględnię. 
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I.    Samogłoski, 
a   bywa   wyrażane: 

\}  przez  a:  Kathechismas  1,  i;  Pamokinas  3,  3;  Per- 
gulditoias  3,  3;  Mikałóiaus  3,  8;  Kanoniko  3,  9;  padarit  4,  1 ; 
kaypmi  5,  1 ;  Padeiraas  pirmas  6,  5 ;  i  t.  d. 

2)  przez  d:  Ataio  3,  4;  mano  3,  4:  neyszmiinu  3,  6; 
sakos  3,  6;  anas  3,  11;  (ale  aniś  3,  12);  Lietiiwa  4,  4; 
taku  5,  9;  takuy  5,  10;  wardu  6,  6;  6,  7;  ape  6,  7  ob.  Ape 

6,  6;  ape  6,  8;  Pamisakay  6,  11 ;  tari  7,  1;  manays  7,  3; 
ob.  mano  7,  4;  manós  7,4;  pnimintas  7,  10;  7,  12;  isimano 

7,  13;  żąda  7,  16  ob.  żadeiey  7,  18;  gsirbu  8,  4;  tas  8,  11 
ob.  tas  7,  16;  kam  8,  20  ob.  kam  9,  4;  karalu  9,  16  ob. 
karalus  ib.  aba  10,  1  ob.  aba  1,  1;  sakie  10,  16;  Apaształus 
11,  5;  dabar  11,  5;  kaktos  11,  19;  Dwasios  12,  3;  Apa- 
sztalu  19,  8  ob.  Apaształu  19,  10;  i  t.  d. 

3)  przez  d:  anas  12,  14;  artymo  70,  3;  prawdopodobnie 
czytać  należy  artymo ;  kreska  nad  a  została  zbita  w  kropkę ; 
artymo  mamy  na  str.  71,   18;  por.  jeszcze  prisakimay  61,  9. 

4)  przez  d:  nńpełnays  7,  3;  ob.  darbays  7,  6  i  nilopeł- 
nays  7,  7;  pildzia  7,  15;  Iżgauitoias  10,  1  ob.  izgiełbetoias 
10,  1;  isiguldzia  10,  4  ob.  isigńldzia  24,  12;  34,  8;  34,  11; 
iszmrinimii  18,  10;  amżinu  30,  18  ob.  amżiuu  34,  12;  Pri- 
sakimay 61,  13;  ob.  prisakimu  61,2;  prisakimas  61,  7;  pri- 
sakimay 61,  9. 

e   bywa   wyrażane: 

1)  przez  e:  esmi  6,  14;  esz  7,  6;  Pergulditoias  3,  1 
ob.  pćrguldito  3,  7;  Lietuwa  4.  4;  gieraiis  4,  5;  Lietiiwiszkii 
Lieżuwi  4,  6;  4,  7;  Diewas  8,  20;  wisuresunti  15,  9;  kelós 
16,  5;  ne  wesk'  37,  3;  i  t.  d. 

2)  przez  ć:  pćrguldito  3,  7;  pergulditas  3,  14;  pćrgiilde 
4,  2  ob.  Pergulditoias  3,  1;  ćsus  3,  11;  norćdamas  3,  17; 
abćietuy  4,  1  ob.  abeiós  4,  3;  giminós  4,  3;  Diewo  Tćwo 
9,  2;  i  t.  d. 
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.3)  przez  e:  kurie  3,  6;  gema  12,  14;  Wieszpates  12,  8; 
Tikieimo  15,  1    ob.  Tikićimu  15,  5;   iżdetas   16,  o;    sudeimi 
17,   8   ob.   sudeirau    16,  18;    pagaley   29,    17;    trecias   33,  8 
ob.   Trecias  35,    U;   Tewu   40,  2   ob.   Tewe   40,  7;   40,  8 
Tćwu  40,  9    Diewas  46,  15;   Diewo  47,  10  ob.  Diewo  47,  11 
wienok'  50,  5;  iemimo  60,  4;  iszemus  70,  15;  gierio  72,  3 
liepia  71,  9;  dera  78,  14;  i  t.  d. 
*   bywa   wyrażane: 

1)  przez  i:  idant  4,  4;  ir  4,  5.  Pergulditoias  3,  1;  pa- 
darit  4,  1 ;  biło  4,  9 ;  rógis  5,  1 ;  pirmas  5,  2 ;  pawirsta  8,  8 ; 
priimtuiu  8,  9;  padingibiu  12,  6;  insikunimo  12,  8;  Biłokig 
23,  8;  Pagarbinty  87,  1  ob.  Pagarbinty  87,  3:  Pagarbynty 
87,  6;  87,  8;  Pagarbinty  87,  10. 

2)  przez  y:  Atłaydymu  16,  14;  Tyki  17,  U;  tykiu 
17,  12  ob.  Tikiu  19,  11;  Treycy  17,  13;  trys  17,  17;  bin- 
drysty  33,  5;  dćstys  33,  7;  artykńłas  33,  8;  daryt  33,  19 
ob.  padarit  4,  1  ;  darito  33,  19. 

3)  przez  i:  kuris  39,  15;  Bażniczos  49,  2;  pagirtas 
48,  3  ob.  pagirta  48,  2;  wadiname  50,  2;  wiras  84,  7. 

4)  przez  [:  [sakita  69,  5. 
o  bywa   wyraźan  e: 

1)  przez  o:  Ataio  3,  4;  Jog  9,  1;  wełno  10,  11;  po 
Pontiu  Piłotu  16,  1 ;  Szwinciaiisios  Pannos  Marios  51,  7. 

2)  przez  ó:  iszmókie  11,  4;  mókia  11,  6;  wisókióy 
13,  13;  ob.  wisokiu  13,  12;  garbós  13,  21;  kogi  17,  14; 
iszmókitu  17,  5;  Del  kó  21,  12;  daritóias  22,  3;  ob.  wal- 
dziótoias,  reditoias,  ażuweyżdetoias  22,  18;  mótina  22,  10; 
Póterus  37,  8;  39,  2;  póteru  38,  11;  38,  12;  kurióy  dalóy 
41,  21;  kuriós  46,  10;  iós  47,  19;  Pannósp  Mariósp  47,  16; 
żódziu  48,  14;  szwintós  Elźbietós  48,  14. 

3)  przez  ó:  o  giera,  ó  melyi,  ó  saldzi  52,  3;  pamó- 
kimas  6,  2;  iżgełbeió  10,  5;  pecio  12,  1;  peció  12,  16; 
wisókióy  13,  13;  wisókióy  13,  18;  Bażniczón  13,  15;  Małó- 
nes  15,  2;  waldziótoias  22,  18;    Persunós  23,  2;   szwinciau- 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  2 
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siós    23,   2:    PasknodOsna   24,    1:    Piłoto   26,    16  ob.    Piłotu 
26,  12:  Poteraus  39,  14  ob.  Poteraus  39,  11;  DiewCp  39,  ]8; 
Punna  49,  9;  Pannos  MariOs  51,  11:  Kóp  52,  14. 
u  bywa   wyrażane: 

Ił  zwykle  przez  u:  Pergulditoias  3,  1;  aiisiump  3,  4; 
knrie  3,  6;  perguldito  3,  7;  Zemayciu  3,  16;  esus  3,  11 ;  i  t.  d. 

2)  rzadziej  przez  v:  vntrukart  1,  11;  Wilniyy  1,  13; 
Tżgimimo  1,  16. 

t   bywa    wyrażane: 

li  przez  li:  niipełnays  3,  3;  nug  10,  6;  12,  15;  12,  16; 
12,  17;  13,  20:  14.  19;  Dungttsmi  16,  6;  dilst  31,  6;  tń  40,  3; 
dńtu  56,  11;  dftmi  51,  3.  szwintńsis  63,  12;  ipfiliman  76,  20; 
nusideimftsu  90,  7. 

2)  przez  no:  nnog  1,  8;  3,  7;  3,  13;  7,  10;  nuog  7,  12: 
duotas  83,  12  ob.  dńta  83,  18;  dfttiis  56,  4;  dnok  43,  13; 
iuos  56,  8. 

1}  zwykle  bywa  wyrażane  przez  u  (bez  ogon- 
ka): sweykatu  3,  3;  wardu  6,  6;  Tykiu  ingi  Jesu  Christii 
sunu  ió  23,  12:  niekiedy  u  opatrzone  jest  znakiem  dyjakry- 
tycznym:  Bażniczu  11,  6;  tiesiuiu  11,  18;  wisokiu  darbu 
musii  13,  12. 

u  (u  z  ogonkiem,  w  druku  przekreślone  ^)  znachodzi 
się  także  niekiedy  i  to  na  oznaczenie  u  i  ij:  wisu  kfiru  2'iK  3 
ob.  wisii  29,  2;  mus  40,  5;  nusideimus  musij  44,  5;  miisu 
47,  14;  48,  7;  detijs  56,  18;  Adunt  81,  1;  kiinn  81,  18. 

//.    Spółgłoski. 

I'.  Spógłoska  k  wyrażana  bywa  najczęściej 
przez  k:  Kaihecliismas  1,  1:  Pamokimas  1,  3;  krriamgi 
kriksczoniyy  1,  4;  1,  5;  Szłowinkite  2,  1;  waykay  1,  2: 
skaytitoiuy  to  Kathechismo  sweykatu  3,  1 — 3. 

Obok  k  w y s t ę puje  na  oznaczenie  dźwięku  k 
także  znak  c,  i  to  wyłącznie  tylko  w  wyrazach  obcych: 
Academios    1,    14   ob.    Drukórnioy   tamże;  Cathechismo  3,  6 


ob  Kathechisnio  ,'5,  2;  Cateehismu  4,  1  ;  Cathechisrau  4,  12 j 
Catechisnio  4,  10;  Catechismas  6,  1;  Ssicramentu  33,  6;  Da- 
ctarii  93,  4;  i  t.  d. 

Imię  C łi r y 8 1 u s  pisze  się  wszędzie  przez  eh 
Christnsas  11,  2;  11,  14;  9,  10;  Christuso  7,  12;  Christas 
82,  7;  26,  15;  Christus  48,  4;  Christo  33,  14;  7,  9;  6,  8;  7,  12; 
Clirysto  95,  19;  i  t.  d.;  zaś  wyrazy  kriksztas,  kriksztyti, 
krikszezouis  piszą  się  przez  h:  kriksczónis  (>,  11;  krik- 
sczonies  G,  6;  kriksczonim  7,  G;  7,  17;  prieg  kriksztie  7,  19; 
kryksztytas  7,  20.  Na  końcu  wyrazów  zawsze  występuje  k: 
Atayk  36,  16;  Biik  36,  17;  dflk  36,  19;  w' kilku  przykła- 
dach /.;';  wesk'  37,  3;  38,  6;  góibek'  37,  5  ob.  gićlbek  38,  9; 
Garbink'  (iO,  12  ob.  Garbink  65,  21;  kałbek'  60,  17;  gieysk' 
60,  19;  ob.  gieysk  60,  21. 

(/.Na  wyrażenie  dźwięku  g  służy  znak  g. 
Wystarczy  tu  przytoczyć  kilka  {)rzykładów :  pćrguldito  3,  7 ; 
giminós  4,  3 ;  gieydziu . . .  gieriaus . . .  pórguiditu  5,  7 ;  gra- 
żey  5,  12. 

Kilkakrotnie  użyte  jest  ń"  na  wyrażenie  spółgłoski  g 
na  końcu  wyrazu.  Ma  to  wyrażać  ślad  samogłoski  i,  na  którą 
się  dawniej  wyraz  kończył.  Jog  66,  9  (jog-  powstało  z  jo-gi). 
Przypuścić  można,  że  to  g  ma  być  wyrazem  zmiękczonego 
brzmienia  spółgłoski.  I^rzykłady  są  nieliczne,  gdyż  zwykle 
występuje  g.  Oprócz  powyżej  przytoczonego  jest  jeszcze : 
Sakaymig  57,  8. 

t.  Spółgłoska  t  wyrażana  łjywa  przez  t:  t6- 
wikscza  41,  1;  tynćy  41,  1;  ketwirtoy  43,  11;  sótinimu 
43,  15;  milistu  43,  17;  szwintuy  43,  18;  i  t.  d. 

Zakończenie  inf.  t'  zamiast  -ti  wyrażane: 
bywa  często  przez  f :  melst'  39,  10;  46,  18;  isipażint' 
56,  9;  saugot'  57,  19;  turót'  58,  20;  daryt'  65,  10;  darit' 
68,  11;  noret'  68,  11;  saugot'  68,  17;  prićraut'  68,  18;  pa- 
girdyt'  88,  17;  adunt'  49,  15;  bet'  50,  6;  rito  met'  56,  13; 
idant  56,   18;  vnt'  57,  19;  68,  13;  96,  8. 
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Przez  t  samo  końcówka  ta  wyrażona  jest 
w  przykładach  następujących:  padarit  4,  1;  nudarit 
5,  12;  praskint  5,  U;  det  11,  IG;  11,  18;  padarit  21,  15; 
pawerst  21,  16;  mirt  27,  10;  iszwóst  28,  7;  isimanit  30,  2; 
diiryt  33,  19;  turót  33,  18;  but  33,  19;  iszteset  35,  4;  tesi- 
det  35,  9;  gaut  35,  20;  meist  80,  11. 

d  wyrai^.one  jest  przez  d:  dunguy  32,  1 ;  bindrysty  33,  5; 
kałbedami  45,  1. 

Na  końcu  wyrazów  na  oznaczenie  d'  użyte  jest  kilka- 
krotnie d'  kad'  31,  12;  ka-d  31,  17;  kad'  32,  5. 

Na  uwagę  zasługuje  pisownia  wyrazu :  dzydziausioy 
45,  7. 

p  wyrażone  jest  przez  p:  persunu  23,  5;  paskirty  23,  9; 
kayp'  33,  1;  nńpelnu  33,  13;  pikto  45,  2.  Na  oznaczenie 
miękkiego  p'  (zam.  pi)  występuje  często  p  lub  p' :  ausiump 
3,  4;  sawimp  74,  11;  sawimp  18,  14;  sawimp  18,  15;  teyp 
24,  12;  kayp'  27,  8;  teyp'  27,  18;  kayp'  29,  5;  teyp'  35,  9; 
kayp'  37,  1;  Pannosp'  .Mariosp'  47,  8;  Ponnosp  szwincziau- 
siósp  48,  12;  miełup'  sunup'  51,  2;  miisump'  51,20;  Kitayp' 
58,  12. 

Przez  pomyłkę  drukarską  dostało  się  p  także  zamiast  p: 
prasirasciu  33,  12  ob.  prasirasciu  33,  9;  pirma  11,  3. 

b  wyrażane  bywa  przez  h:  biiome  27,  1;  biłome  42,  1; 
Buk  43,  5;  kałbedami  45,  1;  Bażniczos  49,  2. 

s.  Na  wyrażenie  spółgłoski  s  na  początku  i  w  środku 
wyrazów  służy  zwykle  f,  niekiedy  podwójne  (T,  rzadziej  s; 
na  końcu  wyrazów  s: 

a)  na  początku  wyrazów:  a)  f:  fweykjltu  3,  1; 
futwerimo  7,  5; 

b)  w  środku  wyrazów:  a)  f:  Kathechiimo  3,  2; 
aufiump  3,  4;  miliftos  3,  8;  ólus  3,  11;  nuftotu  4,  11;  krik- 
fczonim  7,  6;  wifu  8,  2;  Chriftufas  9,  10;  muCu  13,  8; 

|i)  ff:  essigu  6,  11; 

y)  s:  esmi  6,  14;  paskundofuu  16,  4;  Kasgi  17,  7; 
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c)  na  końcu  wyrazów  a)  s:  sakos  3,  6;  milifto  33,  8; 
Mikołóiaus  DaukJf)Os  6,  8;  efus  anas  3,  11;  pirmas  5,  2; 
Artikiiłas  19,  3; 

P)  ś:  aniś  3,  12. 


Fonologij  a. 


1.    Z  zakresu  sam^giosch. 

a.  Zamiast  a  napotykamy  kilkakrotnie  e:  esz  1,  6, 
95,  3;  ergu  (K.  argu,  argi)  27,  7;  erte  (K.  arte;  49,  21; 
terpu  40,  10;  sunerey  33,  1  (glit.  sąnaris).  Bardzo  licznie 
występuje  spójnik  e,  którego  Kurschat  w  swoim  słowniku 
nie  podaje,  a  który,  jak  z  myśli  zdań  wynika,  ma  znaczenie 
spójnika  a  (lać.  autem.  vero  adversativum;.  Liczne  przykłady 
podaję  w  słowniku.  W  Szyrwida  FK.  mamy  a:  Labay  pri- 
dereio  idant  tasay  butu  żmoniu  mokitoias,  d  ne  kas  kitas 
(31,  13);  Per  wienu  żmogu  nusideimas  swietan  ieio,  a  per 
nusideimu  smertis  (31,  21);  Nes  Christus  tureio  atmaynit 
wisu  senu  testamentu,  a  nauiu  padarit  35.  2;  pażinsime 
sawo  nieku  aba  nebuyti,  a  tay  ku  turime  vnt  duśios  ir  vnt 
kuno,  Diewuy  wiso  giero  daweiuy  ataduosime  39,  28. 

Odwrotnie  zamiast  e  występuje  niekiedy  a:  Ataio  3,  4; 
atays  25,  17.  Por.  Szyrw.  ataiau  31,  26;  atayt  31,  27; 
ataio  32,  3. 

Niekiedy  zlewa  się  końcowe  e  z  następującem  a  na- 
stępnego wyrazu  w  o,  podobnie  jak  w  języku  Szyrwida 
(Garbe  xxv,  §  16)  i  Daukszy  (Wolter  LXXXI,  §.  9). 
Zdaniem  Garbego  zlanie  to  wyprzedziła  pewna  asymila- 
cyja,  zbliżenie  się  e  do  a  w  artykulacyi.  Por.  BGLS.  66. 
Fortu natoY  w  Bezz.  Beitr.  III,  67.  Z  Kat.  należą  tu 
przykłady  następujące :  Nożumuszk  60,  14  (nie  zabijaj  ^  ne 
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ażumuszk;  uożumuszt  68,  9;  nopkalbesime  70,  18.  Więcej 
przykładów  cytują:  Garbe  (1.  c.)  z  Szyrwida,  Wolter 
(w  słowniku  s.  v.)  z  Daukszy  i  oprócz  tego  (XXXI,  §.  9) 
liczne  przykłady  ze  słownika  Sutkiewicza.  Końcowe  e  zlewa 
się  z  a  następującego  wyrazu  w  o:  pókim  rm  po  akim  67,  13; 
67,  15;  67,  18. 

Ważną  właściwością  Kat.  wspólną  z  Szyrw.  jest  osła- 
bienie samogłosek  a  i  e  przed  następującą  spółgłoską  nosową 
i  pocłiylanie  ich  niejako  w  kierunku  u,  i.  W  języku  Szyr- 
wida prąd  ten  wyraźniej  się  objawia,  gdyż  uległy  tam  po- 
cłiyleniu  samogłoski  a  i  e  przed  obydwowa  spółgłoskami  no- 
sowemi  (m.  n),  a  więc  am  +  [i  rr  um  -|-  ,3  em  -|-  ^  =;  im 
Garbe  XXVI,  §.  17  nn.  Por.  BGLS.  str.  3  nn.,  co  w  języku 
Kat.  nie  nastąpiło.  Tu  jedynie  spółgłoska  n  wywarła  wpływ 
na  poprzedzającą  samogłoskę,  wskutek  czego: 

an  przed  następującą  spółgłoską  zamieniło  się  na  un: 
runda  8,  6;  runku  11,  18;  vntaras  14,  4;  vntaru  2o,  19; 
obok  Antra  25,  16;  antaras  27,  18;  vnt  10,  11;  dungaus 
47,  12;  50,  16;  87,  15;  dungaus  50,  :9;  dunguy  46,  2; 
49,  14;  dunguy  49,  11;  5C,  1:  46,  2;  55,  6;  55,  9;  dun- 
gaus 8,  10.  Wyraz  obcy  ńngiełas  tej  zmianie  nie  ulega: 
Angełas  48,  10;  Angeło  48,  15;  Angełay  46,  1  ;  46,  5. 

ą  przechodzi  w  \\  (w  druku  mamy  tylko  u): 

1)  w  środku  wyrazu:  sunerey  33.  1  (nom.  pi.  od  są- 
naris  -io,  członek).  Nom.  .sg.  part  praes.  kończy  się  na  -us 
(zam  -ąs!,  esus  3,  11;  kałbus  54,  7;  wissuressunciey  31,  8; 

2)  w  końcu  acc.  sg.  tematów  o,  -a: 

a)  Masculina:  Katechisrnu  4,  2;  wardu  6,  6;  mókimu 
6,  9;  Diewu  74,  13;  Diewu  5,  14;  55,  3;  ku  17,  11;  Tówu 
32,  18;  kielimu  34,  2; 

h)  Feminina:  sweykatu  3,  3;  wienu  duszu  18,  14; 
Dwasiu  szwintu  31,  1;  treciu  persunu  31,  5;  szwinta  Bażni- 
czu  31,  10;  dalu  33,  5;  garbu  34,  12;  milistu  36,  2;  Dftnu 
36,  19. 
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c)  w  instr.  sg.  fem.  -a,  i-ja:  gałwu  31.  20:  su  szey- 
minu  68,  2;  su  duszu  81,  7;  i  t.  d. 

e  i  ę  przechodzi  w  i  przed  n:  żinkłu  6,  6: 
żinkłas  11,  9;  II,  11;  żinkłu  13,  9:  żinklinames  13,  7,  zin- 
klinties  13,  9; 

szwintas  10,  20;  szwinto  10,  12;  10,  15;  11,  7; 
11,    11;    szwintós    12,    3;    szwintu  11,   6:    12,  16;   szwintey 

81,  21,  96,  8:  szwincziaussias  12,  19;  szwintuiu  96,  1 ;   . 

ki  II  ci  a  87,  14;  kinte  26,  11:  kinteimo  14,  2:  33,  13; 

82,  3;  78,  10;  kinteimo  95,  18; 

padingibiu  12,  6:  tur  bindrysty  33,  5;  ob.  bęndrysty 
33,  2. 

W  wyrazach  obcych  jak  Sakramentas  pochylenie 
nie  następuje. 

Pochylenie  występuje  także  w  końcówkach  deklinacyj- 
nych,  a  mianowicie  przechodzi  ę  vf  i: 

a)  w  gen.  sg.  pron.  pers.  mani,  tawi,  sawi;  acc. 
sg.  mani,  tawi.  sawi;  w  nom.  sg.  masc.  part.  praet:  pergul- 
dis  3,  11;  tapis  13,  2; 

h)  w  acc.  sg.  tematów -e:  żemi  21,  18;  żemi  22,  15; 
małóni  40,  4;  42,  8;  wieuatyby  85,  3;  tykryby  85,  3;  sty- 
pryby  56,  11; 

c)  w  instr.  sg.  tematów  -e:  Małony  59,  6;  Diewisty 
81,  8;  galybi  81,  16; 


2.    Z  zah-esu  spółgłosek. 

Według  K.  Gr.  §.  80,  82  występuje  w  języku  litewskim 
/  palatalne  i  ł  gutturalne  według  tego,  czy  następująca  samo- 
głoska jest  miękka  lub  zmiękczona  (e,  e,  i)  czy  też  twarda 
la,  o,  u,  u). 

W  narzeczach  wschodnio  litewskich  rzecz  ma  się  nieco 
inaczej,  ponieważ  w  nich  nawet  przed  e  i  e  stoi  ł.  W  języku 
SzYRWiDA  wykrył  to  prawo  Garbe  (§.  19,  nn). 


Ifi 


w  KLL.  znajduje  się  o  używaniu  /  i  /  następująca 
wzmianka:  „IszsidftdaDt}  żenkłą  ritu  Letuvu  kalbos  stato 
ketoji  głaudbalse  ł,  użłajkanti  savo  ketąji  budą  ir  su  mink- 
sztośoms:  c  ir  i,  kuridvi  sźame  atveje  kest;  kas  patingausej 
atsitink  pristatimftse  arba  supiksfise  numażintińu  dajktvardźu. 
Ajszk'aus  pamatisim  szj  jpaturaą  gaudimo  ritu  —  Letuvu 
kałbos  szitaj  isz  sźu  pawaizdu :  sauła :  saule ;  agła :  egle ; 
kumała:  kumele;  cziviłelis:  czivilelis;  użałelis:  auźftlelis;  sta- 
łelis:  stalelis;  motineła:  motinele  i  t.  d.  Autor  KLL.  (Jon'8 
Juszka)  dodaje  do  tycb  przykładów,  że  „bez  jakiejkolwiek 
przyczyny"  (be  joKos  priżastes)  obok  ł  występuje  także 
miękkie  1. 

W  Kat.  I  i  ł  podzielone  są  w  następujący  sposób: 

])  W  wyrazach  przyswojonych  z  języka  polskiego  stoi 
zwykle  spółgłoska  właściwa  j.  polsk.,  a  więc: 

a)  I  w  wyrazach:  karalus  9,  16;  karalu  9,  16;  prie- 
telamiis  53,  8;  karalisty  60,  17;  karaliene  47,  12;  karaliene 
61,  12;  karaliene  52,  10;  Elżbietós  48,  14;  Elżbietós  48,  19; 
Ledesmos  1,  8;  4,  U;  Theologo  1,  9; 

h)  ł  w   wyrazach:   Aiigełu   22,    11;   Angełu   29,   3 ; 

29,  13;  artikułus  23,  9;  artykułu  28,  15;  artykiiłas  29,  8; 
31,  1;  31,  10;  33,  8;  34,  9;  artykułiis  30,  10;  Mikałóiaus 
3,  9;  Apaształus  11,  5;  Apaształu  15,  12;  16,  18;  18,  21; 
17,  8;  19,  10;  Apaształu  19,  8;  Angełay  43,  9;  Angełas 
48,  11;  Angełuy  53,  11;  Prełotey  66,  19;  ałtoraus  49,  12; 
odmiennie  od  j.   polsk.  występuje   ł  w    Gabriełas   48,  11. 

2.  W  wyrazach  czysto  litewskich  występuje: 

a)  ł  przed   samogłoskami   twardemi   a,  o,  u,  jeżeli  nie 

nastąpiło  zmiękczenie:  łabay  6,  4;  łabiaus  4,  6;  19,  18;  ła 

biausićy  47,  8;   łabiausey  5'5,  10;   łabiausiay  69,  9;  —   ale 

Labiausiey  62,  13;')  łaymibes  8,  8;  kłausiti  10,  16;  atłaydimu 

30,  15;  atłaydimas  33,  12;  atłayd  43,  19;  atłaydziame  44,  2; 

')  Wielkie  litery  nie  mają  żadnych  znaków  dyjakrytycznych. 
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44,  6;  atłaystii  44,  4;  50,  16;  atłayst  60,  19;  pórłaydzia 
46,  13;  perłaydzia  46,  15;  biłay  49,  8;  biłau  54,  3;  łapint 
67,  10;  susigłafis  53,  17;   kłausisime  65,  10;   kłausit  66,  1 

66,  8;  66,  10;  kłausiti  66,  13;  69,  15;  atłunkirao  50,  4 
giakłu  50,  11;  miełup'  51,  2;  Angehiy  53,  11 ;  nupelnus  54,  10 
reykału  63,  7;  żinklu  6,  6;  13,  9;  gału  14,  5;  Szłowinkite 
2,  2;  2;  3;  szłowinsime  63,  4;  biło  4,  9;  43,  12;  biłodami 
44,  10;  biłome  52,  15;  słogos  46,  11;  słogosp  46,  20;  biłot 
64,  14;  16,  6;  tułomus  50,  6;  małony  65,  5;  kłoni  51,  18; 
szłOwes  52,  20,  bereykało  63,  14;  63,  19;  gało  63,  15; 

[i)  I  przed  samogłoskami  a,  o,  u:  wala  43,  5;  dala  48,  15 
walu  43,  8;  43,  9;  walu  66,  11  ;  dalosii  43,  2;  daloy  43,  5 
dalóy  43,  11,  44,  kO;  kielu  5,  11;  10,  8;  10,  13;  dalu  33,  5 
kielo  8,  5;  dalós  8,  15;  kielop  25,  3;  wyssagaluncio  28,  18 

Uw.  zinkly  11,  7  ob.  zinkłu  6,  6;  13,  19  —  uważać 
należy  za  błąd  drukarski. 

7j  ł  przed  samogłoską  miękką  e :  gułesime  46,  7 ;  mi- 
łesime  62,  7;  miłet'  67,  3;  łeymuy  62,  18;  aukłet  67,  7; 
miłćtu  14,  12;  kełes  16,  5;  24,  2;  negałeio  27,  10;  kiełes 
28,  11;  negałetu  33,  15; 

I  przed  samogłoską  e:  Lietuwiszkay  1,  10;  Lietiiwiszku 
4,  7;  Lieżuwi  4,  7;  Lietuwiszko  4,  10;  Lietuwniku  5,  3; 
liepia  65,  2;   65,  20;   69,  21;    68,  8;  lieptu  66,  6;   pagaley 

67,  4;  broley  68.,  4;  pergaleimo  44,  17;  sopuley  46,  11. 
karaliene  47,  12;  karalieue  51,  12;  karaliene  52,  10; 

o)  I  stoi  przed  samogłoską  i:  pergulditas  1,  10;  4,  14; 
pergulditoias  3,  1  ;  (dlatego  też  w  innych  formach  tego  cza- 
sownika: pergulde  4,  2;  pagulde  4,  3);  Wilnivy  1,  13;  szalis 
32,  13;  linksminsis  .34,  14;  milistu  43,  17;  galybi  44,  13; 
ligos  46,  11;  milistos  47,  11;  48,  1 ;  53,  2;  48,  17;  kara- 
listy  50,  17;  50,  20;  susimilimo  51,  13;  melyi  52,  2;  milisty 
67,  20;  galibi  29,  2;  galibey  29,  15;  kielimu  34,  2;  kelimu 
30, 17;  kielsis  34,  4;  saldziey  34,  13;  isiguldzia  34,  8;  34,  11; 
isipildisime  62,  1;  iszpildissime  65,  3;  68,  8;  68,  11  ;  69,  20; 
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iszpildisime  65,20;  iszpildimo  69,  8;  walgit  69,  10;  meldzia 
62,  13;  melsime  63,  6;  melsties  65,  16;  walstinikay  67,  13; 
walstinikamus  65,  11;  nielst  69,  17;  (zam.  melsti);  meldziame 
47,  9;  43,  1;  meldziu  54,  9;  54,  12;  piilties  47,  4;  47,  15; 
saldybe  51,  14;  saldzi  52,  3;  mólskis  52,  5;  welnas  45,  12 
(zam.  welinasj,  dwilka  16,  21;  17,  9;  19,  12  (zam.  dwylika). 
s)  Na  końcu  wyrazów  występuje  /  w:  wel  53,  6;  wel 
53,  17;  54,  2;  wel'  48,  12;  48,  18;  del'  49,  14;  49,  18; 
gal  30,  2. 


Morfologija. 


Uwzględniam  tu  jedynie  formy  różniące  się  od  poda- 
wanych zwykle  w  gramatykach  form  narzecza  górno-litew- 
skiego.  Różnice  te  przedstawiają  nam  albo  archaistyczne  formy 
albo  też  są  wynikiem  praw  głosowych  (zwłaszcza  wymienio- 
nego powyżej  prawa  o  przejściu  samogłosek  a  i  e  przed  n 
w  u  i  i. 

a)    DeMinacyja  rzeczowników. 

Gen.  sg.  tematów  -o  kończy  się  na  -o;  raz  tylko 
spotykamy  -a:  klina  iżgi  numirusin  kiólimu  16,  15.  Jeżeli  to 
nie  jest  błędem  drukarskim  (co  być  może)  mielibyśmy  przy- 
kład zakończenia  dość  zresztą  czysto  występującego  w  daw- 
niejszych drukach  lit.  Por.  G.  %  14.  KLL.  38;  GLS.  24,  25. 

Dat.  sg.  tern.  -a  i  -ja  żeńskich  ma  końcówkę  -ei 
obok -ai ;  Kureygi  persuney  pridera  tas  sudeimas  Apasz- 
tału  18,  19;  tey  prieg  Miszey  szwintey  81,  20;  szwinciausćy 
Pdnney  Marićy,  motinay  Diówo  95,  6;  Angełas  wićszpates 
apróyszke  Panney  Marićy  94,  10. 

A  cc.  sg.  tematów  -o  (lit.  -a)  masc.  (Zakończenie 
nom.  sg.  -as)  kończy  się,  ze  względu  na  prawo  głosowe 
(str.  14)  na -u:  Cathechismu  4,  11;  Uiówu  5,  14:  ape  wardu 


10 


6,  6;  żinkłu  6,  6;  priesz  garbu  8,  4;  kielu  10,  8;  Tewu 
12,  11;  ape  gału  14,  5;  artikułu  19,  9;  kiinu  20,  10;  Sacra- 
móntu  25,  8;  siidu  26,  15;  paskudynimu  27,  17;  kelimu  30,  17; 
giweuimu  34,  10;  ape  vntaru  dayktii  reykiamu  35,  12;  ape 
pirmui  dayktu  reykiamu  35,  15;  ape  tykieimu  35,  17;  ape 
pasweykinimu  47,  1 ;  49,  7;  51,  6;  i  t.  d. 

Acc.  sg.  tematów -a  fem.  kończy  się  również  na  -u: 
sweykatu  3,  3;  runku  tiesiuiu  11,  18;  Dwasiu  szwintu  12,  16; 
vntaru  persiinu  23,  5;  treeiu  dienu  24,  2;  amżinu  garbu  34,  12; 
per  milistu  36,  2;  Diinu  36,  19;  garbu  42,  11. 

Acc.  sg.  tem.  -jo  ściągniętych  (Nom.  sg.  -jis) 
kończy  się  na  ju:  per  medziu  27,  18;  ale  obok  tego  na  -i: 
per  tli  żodzi  32,  9;  żodi  35,  7,  daritoii  19,  12, 

Acc.  sg.  tematów  -ja  fem.  per  Bażniczu  11,  6; 
Duszu  28,  7;  ingi  Dwasiu  szwintu  30,  6;  36,  13;  walu  43,  8. 

Acc.  sg.  tematów  -ja  fem.  ściągniętych  (zakoń- 
czenie nom.  sg.  -e)  kończy  się  na  i:  żemi  21,  18;  żerni  22  15; 
małóni  neyzsakitu  40,  4;  małóny  42,  8;  wienatyby  85,  3: 
tykryby  85,  3;  małóny  85,  4. 

Acc.  sg.  tematów  -i  (nom.  sg.  -is)  kończy  się  na  -i; 
smerti. 

Acc.  sg.  tematów  -u  kończy  się  na -u :  sunu,  dungu. 

Instr.  sg.  tem.  -jo  masc  kończy  się  jak  w  glit.  na  ju : 
daritoiu  22,  14. 

Instr.  sg.  tem.  -a  fem.  kończy  się  na  -u  (g.  lit.  -ą): 
gałwu:  kuriós  Bażniczos  gałwu  ira  pats  Jesu  Christas  31,  20; 
su  szeyminu  68,  2 :  Tie  yra  nusideimay  pradziń  ir  gałwu  kitu 
nusideimu  75,  10;  su  duszu  81,  7;  su  walu  Diewo  83,  14; 
su  szwintu  Bażniczu  mótynu  85,  5 ;  milistu  7,  7 ;  su  Dwasiu 
szwintu  22,  1. 

Insr.  sg.  tematów  -ja  fem.  ściągniętych  koń- 
czy się  na  -i:  su  małóny  59,  6;  su  Diewisty  81,  8;  galybi 
żodziu  Diówo,  kuriiiós  biło  kumigas,  diina  pawirsta  kunu 
e  winas  krauiii  wieszpates  musu  81,  16. 
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Instr.  sg.  tern.  -i  kończy  sie  na  -im:  po  akim  82,  10; 
kriksczonim  7,  6;  7,  17;  8,  7;  nckiiksczonim  8,  U;  Del  kó 
Jesus  Chrystas  wadinasi  musu  wieszpaty?  25,  11;  (zam.  wiesz- 
patim). 

Instr.  sg.  tem.  -i  fem.  szirdis  kończy  się  na  -ju, 
według  analogii  tematów  na  -o  i  -a:  szirdziii  68,  12;  szyr- 
dżiu  69,  4;  szyrdziu  75,  15.  Że  wyraz  szirdzis  jest  w  Kat. 
tematem  na  -i  dowodzi  gen.  sg.  szirdes  80,  6. 

Instr.  sg.  tematów  -u  kończy  się  na  -urn:  sunum 
8,  13;  sunum  22,  1;  po  dungum  22,  17. 

Instr.  sg.  tematu  spółgłoskowego  moter  (nom. 
sg.  móte,  gen.  moters,  żona),  zakończony  jest,  według  ana- 
logii tematów  -o,  -a  na  iu  (zam.  -imi):  su  móteriu  84,  16. 
Wyiaz  ten  uległ  także  w  gen.  sg.  analogii  tematów  -a:  Ne 
gieysk'  moteros  artymo  tawo  60,  19;  acc.  sg.  zachował  formę 
pierwotną:  mótery  84,  18;  również  seseri  84,  18;  (nom. 
sg.  móte  84,  19. 

Loc.  sg.  tem.  -o  masc.  kończy  się  na  -i:  dewintami 
prisakimi  69,  6;  szytami  saldziausiami  Prysakimi  72,  12; 
szytami  giwćnimi  81,  1 ;  kas  yra.  szwinciausemi  Sakramenty 
Ałtorans  81,  5;  Małda  wieszpates  musu  Darżj  93,  6;  żiukły 
12,  20;  żywati  13,  2. 

Loc.  sg.  tem.  -o  masc.  kończy  się  w  glit.  na -e  tiłte, 
dewe,  w  łotewskim  na  -a.  n.  p.  wilka,  według  analogii  tema- 
tów żeńskicłi.  Występujące  w  naszym  zabytku  formy  na  -i 
są,  zdaje  się,  pierwotne.  Według  gr.  o"y.oi,  łać.  łiumi,  słów. 
rabę  (=  *  rabo  -i),  spodziewać  się  należy  lit.  viłke  =  *  vłko  -i. 
Te  formy  zachowały  się  też  rzeczywiście  przed  postpozy- 
cyjnym  -pi,  p:  poniepi,  diewiepi.  Bez  postpozycyi  mamy 
de  vi,  co  może  należałoby  wytłómaczyć  wpływem  akcentu 
pierwotnego  (Sch.  §.  77).  Jeszcze  w  języku  dzisiejszym  jest 
adv.  name  (ob.  namej),  co  znaczy  „w  domu"  i  jest  pierwo- 
tnym doc.  sg  =1  ol'y.0'.,  łać.  domi. 
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L  o  c.  s g,  tematów  żeńskich  -a,  -ja  kończy  się  na 
-oj,  -joj:  Drukurnioy  14,  wisokióy  wietoy  13,  17. 

Loc.  sg.  tematów  -u  kończy  się  na  -uj:  Wiluivy  1,  13? 
diuiguy  22,  G;  dungiiy  26,  8. 

Na  uwagę  zasługuje  forma  (prieg)  kriksztie  7,  19. 
Miejsce  to  brzmi :  ku  źadeiey  tu  per  sawo  tewu  ]iiieg  krik- 
sztie  kad  buway  kryksztytas,  t.  j.:  co  ślubowałeś  ty  przez 
swego  ojca  przy  chrzcie,  kiedy  byłeś  chrzczony.  To  samo, 
choć  nieco  innymi  słowy  czytamy  w  przeldadzie  Daukszy: 
ką  źadeiei  tu  per  sawą  tęwą  ąnt  krikszto,  kad  kriksztiio 
tawę  (10).  Rzeczownik,  o  który  tu  chodzi,  brzmi  w  Kat.  w  nom 
sg.  kriksztas  77,  13  (K.  Wtb.  krikiStas,  -o);  gen.  krikszto 
78,  15.  Przyimek  prióg  (ściągn.  z  prie  -gi)  łączy  się  według 
KuRSCHATA  z  gen.  Ten  przypadek  mamy  też  w  przekładzie 
Daukszy:  prieg-  pradżiios  ir  pabągós  (18),  lecz  w  Kat.  łączy 
się  prióg  z  dat.  prieg  pradziey  ir  pabaigay  13,  10;  prieg 
tam  takuy  5,  10;  prieg  Miszey  szwintey  81,  20.  Powinnoby 
zatem  w  naszym  miejscu  być:  prieg  kriksztui.  Przypuszczam, 
że  kriksztie  jest  po  prostu  pomyłką  drukarską.  Gdyby 
zaś  tak  być  nie  miało,  musielibyśmy  chyba  zagadkową  formę 
kriksztie,  którejby  nie  można  wytłómaczyć  analogiją  in- 
nych form  datiwn  litewskiego,  tłómaczyć  jako  powstałą 
przez  pomyłkę  tłómacza  pod  wpływem  polskiej  formy 
przy  chrzcie. 

Na  dualis  mamy  w  Kat.  jeden  tylko  przykład:  Del 
paródimo  dwieiu  djdziti  padingibiu  musu  tykieimo  12,  6; 
i  to  jeszcze  wątpliwy,  gdyż  dwieiu  dydziu  padingibiu  możnaby 
także  uważać  za  Gen.  pluralis. 

Pluralis. 

Gen.  plur.  kończy  się  zupełnie  regularnie,  jak  w  gór- 
no-litewskim  W  kilku  przekładach  występuje  forma  gen. 
plur.  dawniejsza,  na  -um  (co  odpowiada  słowiańskiemu  -u), 
a  mianowicie  przed  postpozycyjną  partykułą  -pi,  -p,  używa- 
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nej  na  oznaczenie  kierunku  przy  słowach  ruchu  i  łączącej  się 
w  tym  razie  z  gen.  (raanęspi,  tawęspi,  do  mnie,  do  ciebie; 
(rausumpi  do  nas;  K.  Gr.  §.  1477).  W  Kat.  raamy :  Ataio 
ausiump  mano  3,  4. 

Na  uwagę  zasługują  także  formy  służące  na  oznaczenie 
kierunku  i  zakończone  na  -snu :  paskundosnu  (do  piekła) : 
Nużinge  paskundosnu  26,  4;  dungusnu  (na  niebiosa).  Yzżingie 
Dungiisnu  26,  6. 

Dat,  płur.  ma  formę  dawniejszą  -mus  (obecnie  ms)- 
-amus  (ams);  -jamus  (jams)  i  t.  d.  Zemayciamus  3,  16. 

Loc.  plur.  ma  również  sufiks  dawniejszy  -su,  odpo- 
wiadający zupełnie  słowiańskiemu  -ch-B  =z  *  su ;  zamiast  tego 
sufiksu  występuje  dziś  -se,  może  według  analogii  -e  w  sg. 
(Inaczej  tłómaczy  tę  formę  Sch.  i  FortunatovB  K.  Z.  VIII): 
metiisu  1,  16;  dunguosu  40,  18. 

Przymiotniki  niezłożone  odmieniają  się  rzeczownikowo, 
jak  w  języku  ogólno-litewskim. 

Na  uwagę  zasługują  formy  następujące: 

1)  Gen.  plur.  tem.  męskich,  z  podwójną  prepozycyją 
-p(i),  dodaną  na  oznaczenie  kierunku:  szwintumpiump  47,  6 
(Tur'  pulties  szwintumpiump). 

2)  Dat.  plur.  -iemus:  kitiemus  5,  9;  kaltiemus  sawić- 
mus  37,  1 ;  (Kayp'  ir  mes  atłaydziame  kaltiómus  sawiemus). 
Końcówka  dzisiejsza  brzmi  -iems,  ale  w  ojczenaszu  i  dziś 
jeszcze  bywa  używana  archaistyczna  forma  -iemus. 

Następująca  tabela  przedstawia  przegląd  końcówek  de- 
klinacyjnych  rzeczowników.  Końcówki,  odstępujące  od  przy- 
jętych w  gramatykach  litewskich  form,  a  właściwe  Kat.  ozna- 
czone są  kursywą. 
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Konjugacyja. 

Z  zakresu  konjugacyi  zasługuje  na  uwagę  właściwość, 
którą  w  języka  Szyrwida  wykazał  Garbe  (Gr.  §.  23),  ^/.e  miano- 
wicie tematy  czasu  przeszłego  używane  bywają  niekiedy  do 
tworzenia  form  czasu  teraźniejszego.  Należą  tprzykłady  na- 
stępujące : 

guldziu  {K.  gułdau,  guldźiau);  isi-guldzias  9,20;  isi- 
giildzia  10,  4;  isiguldzia  14,  12;  26,  10; 

piłdżiu  (K.  pildau,  pildźiau);  pildzia  prisakimus  io 
7,  15. 

Imperativus.  Obecnie  tworzy  się  imperat.  w  języku 
lit.  przez  dodanie  -k  (co  jest  prawdopobnie  resztką  jakiejś 
partykuły;  por.  ros.  -ka,  np.  noii4HKa  i  t.  p.)  do  tematu  infi- 
nitivi.  W  języku  staroprusk.  tej  formacyi  niema.  Stpr.  imperat. 
2.  sg.  veddeis  =  vedeis,  jest  co  do  swej  formacyi  2.  sg.  opt. 
jak  slow.  beri  =  *  bherois,  gr.  cepotc.  W  najdawniejszych  dru 
kach  litewskich  obok  form  późniejszych  na  -ka  występują 
jeszcze  także  pierwotne  formy  bez  wszelkiego  zakończenia, 
które  jak  w  jęz.  strpr.  i_słow.  uważać  prawdopodobnie  należy 
za  resztki  optat. 

W  najdawniejszym  zabytku  języka  litewskiego,  kate- 
chizmie luterskim,  z  r.  1.547  (Catechismusa  prasty  szadei, 
makslas  skaitima  raschta  yr  giesmes  del  kriksczianistes  bci 
dcl  berneliu  iaunu  nauiey  sugulditas)  mamy  jeszcze  formy 
pierwotne:  do  di  (Dona  musu  wyssudienu  dodi  raumus  nu 
12,  19')  atleid:  Ir  a  tle  id  mumus  musu  kaltibes,  kaip 
mes  atleidem  musu  kaltimus  12,  20;  newed:  Newed  mus 
ingi  pagundima  12,  22;  obok:  Schwęskiese  12,  IG;  Ateik 
12,  17;  gielbek  12,  23;  Formułka  chrztu:  Forma  chrikstima 
kaip  baszniczas  istatimae  liertzikistes  Prusu  ir  kitosu  żemesu 


')  Cytnjo  z  pizcilniku   Bozzenberf^er;!. 
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laikoma  ira.  Drukawot  Karalauczui  per  Jona  Daubmana  metn 
Christaus  MDLIX  z  r.  1559,  również  w  ojczenaszu  zachowała 
formy  pierwotne:  dudi,  atleid,  (36,  4);  ne  wedi  (36,  6), 
Wolter  przytacza  z  Katechizmu  Daukszy :  dftd'  15,  13 ;  15,  27; 
athiid  15,  14;  15,  29;  wad  15,  16;  15,  32;  galb  15,  17; 
gałb  15,  34.  W  naszym  zabytku  znachodzą  się  tylko  nastę- 
pujące dwa  przykłady  imperat.  pierwotnego: 

kalb:  Kalb  tuiey  artikułu  pirmu  sudeimo  Apaształu 
19,  9;  atłayd:  Ir  atłayd  mumus  kałtes  musu,  kayp  ir  mes 
atłaydziame  kałtiemus  sawiemus  36,  "21:  38,  2.  Zresztą 
mamy  już  tylko  formy  późniejsze  na  -k:  Biłokig  Poteru  36, 
13;  Atayk  kdraliste  tawo  36,  17;  Dńuu  musu  wissu  dienu 
duk  miimus  nu  36,  19. 

Ślady  konjugacyi  nietematycznej.  Czasowni- 
ków, tworzących  temat  praesentis  z  pierwiastka  bezpośre- 
dnio, bez  dodawania  samogłoski,  zachowało  się  w  języku 
litewskim  według  Schleichera  32  (Gr.  §.  119);  Kursch.  Gr. 
§.  1174  nn. 

W  Kat.  występują  następujące: 

1.  p.smi: 

1.  sg.  es  mi     O,  14.:  Esmi  iż  milistos  Jesu  Christo. 

60,     6:  Esz  esmi  wieszpats  Diewas  tawas. 

2.  sg.  e  s  i        6,  1 1 :  e  s  s  i  g  u  tu  kriksczónis. 

37,  11:  kuris  essi  dungusu. 
40,  17:  kuris  esi  Dunguosu. 

3.  sg.  ć  s  t       7,11:  kas  tay  e  s  t  kriksczónis  ? 

1.  pi.  ósme  40,  10:  mes  esmó  terpu  sawi  wissa  bróley. 

2.  pi.  

3.  pi.  est      59,     7:  E  darbay,   kurie    est   be  małónes  kam 

dera? 

Rozprawy  Wyd/.ialu  filnli.i;.  T.   XIV.  4 
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3.  eimi: 

3,  sg  eit.       12,  17:  eyt   nfig   Tewo   ir  ni°ig  simaus;   35,  1; 
35,  6. 
eiti    34,  19:  Eytigu  kas  kistil  Praustón. 
3.  pi.   eit      19,     4: 

5.  diwii  (—  d\\d-mi) : 

2.  sg.  dusi    18,  10:  Koki  tu  paliginimu  duosiman  szwinciau- 

sios  Treyces. 

3.  sg.   dust  31,     6:  anń  dfiost  dowanas  ir  milistos  sawo  szwin- 

tos  Bażniczey  Wisuressunciuy. 

4.  demi  (=  ded-mi). 

3.  sg.  dest    12,  4:  Kodrin  teyp  dest? 

3.  pi.  desti  33,  7 :  Kuriey  ioy  destys  33,  7. 

Z  powyższego  przedstawienia  językowych  właściwości 
Kat.  wynika,  że  jego  język  nadzwyczaj  jest  podobny  do  ję- 
zyka Szyrwida.  Prawie  wszystkie  cechy  języka  Szyrwidow- 
skiego,  które  wydawca  Punktów  Kazań  w  pouczający 
sposób  zestawia  w  wstępie,  (§.  13—21)  występują  także  w  ję- 
zyku Kat.  Wszelako  zachodzą  pewne  drobne  różnice  pomię- 
dzy językiem  Kat.  i  PK.,  które  są  wystarczającym  dowodem, 
że  Szyrwid  nie  był  tłómaczem  naszego  Kat. 

Zformułowane  przez  Garbego  (§.  17)  prawidło  o  pochy- 
laniu się  samogłosek  a  i  e  przed  m  i  n  w  u  i  i,  zmodyfiko- 
wać należy,  jak  już  wykazaliśmy,  przy  języku  Kat.  o  tyle, 
że  tylko  nosowa  spółgłoska  n  wywiera  ten  wpływ  pochyla- 
jący. Następnie  należy  zwrócić  uwagę  na  refleksy  długiej 
samogłoski  c,  która,  jak  z  ortografii  obydwu  zabytków  wy- 
nika, inaczej  nieco  musiała  brzmieć  w  języku  Szyrwida,  niż 
w  języku  Kat.  U  Szyrwida  zbliżała  się  brzmieniem  swoim 
do  a,  w  języku  Kat.  przeważa  charakter  e.  Przytoczę  tu 
kilka  przykładów 
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PK.  Kat. 

żiame  6,  17;  12,  5;  żerni  22,  15; 

giara  8,  1;  gierey  3,  15; 

żiames  9,  3;  9.  16;  9,  24;  10,  11 ;         żemes  22,  16; 

ziames  8,  10;  zćmes  22,  16. 

W  Kat.  mamy  konjunkcyją  adwersatywną  e.  Por.  str.  13) 
W  PK.  odpowiada  jej  a;  a  12,  5;  A  14,  23;  18,  19;  18,  23 
22,  21.  Obok  a  występuje  także  często  o.  Por.  Garbe  XXII,   7 

Ortografija  Szyrwida  różni  się  także  od  ortografii  uży- 
wanej w  Kat.,  tym  głównie,  że  Szyrwid  nie  używa  akcentów; 

WoŁONCZEWSKi ')  wymienia  3  dzieła  Szyrwida,  a  nie 
czyni  najmniejszej  wzmianki,  ażeby  Sz.  przedkładał  także 
katecliizm. 

Stosunek  języka  Kat.  do  dzisiejszycłi  narzeczy  wsclio- 
dnio  litewskich  nie  da  się  dokładnie  oznaczyć  dla  braku 
pewnych  źródeł.  Garbe  zwraca  uwagę  na  teksty  wschodnio- 
litewskich  narzeczy,  dostarczonych  przez  prof.  Antoniego 
Baranowskiego  Hugonowi  Weberowi  i  przez  tegoż  wyda- 
nych. (Ostlitauische  Texte.  Mit  Einleituugen  und  Anmerkun- 
gen  herausgegeben  von  Anton  Baranowski  u.  Hugo  Weber. 
Beilage  zum  Osterprogramm  des  Karl-Friedrichs  Gymnasium 
in  Eisenach.  Weimar,  1882). 


')   Wiskupiste  (Wilniuj,   J848). 
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KATHECHISMAS 

PAMOKIMAS 

W  I  E  N  A  M    K  V. 

RIAMGI  KRIKSCZONIYY 

Reykiamas. 

PARASZITAS 

9lU0fl  D.  lOKYBO  LEDES 

MOS  3:f)eoIo90  Soc.  IESV. 

(S  :perplt)itag  8ietmt)U 

pa\)l\x  3i?ntvnfart  ip 

WILNIYY 

2)ru!6nuoi)  5tcabemto§ 
SOCIETATIS    IESV, 
SJletufu  t)§3imimo  5Bie^pate§/ 
1605. 


WD.  1.  arba,  3.  mokslas,  4/5  kiekwienam,  5.  krikszcziouii, 
6.  priwalvs,  8.  per  D.  Jakuba  Ledesma  Theologa  Societatis  Jesii. 
10/11.  Iżgiilditas  iż  Liężuvio  Ląnkiszko  ing  Lietuwiszka  per  Ku- 
niga  Mikałoiu  Daugsza  Kaaonika  Zemaicziu.  11/12.  iźspautas. 
13.  Wilniuie,  14/15o;  16.  Metusę  vżgimimo  Wieszpaties;  17.  1595, 

*)  11.  yntrnkart.  Bł§d  drukarski  zam.  yntrukart. 
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2.  Psalm  112.  '  |  Szłowinkite  waykay  (  wieszpati,  szło- 
winkite  wńr-  |  du  io.  Tesi  wardas  wiesz-  |  paties  garbiutas.  *  | 

3.  Pergulditoias  skayti-  '  |  toiny  to  Kathechismo  |  swey- 
katu.  I 

Ataio  aiisiump  mano  \  ue  wieno  żodzey  ku-  '  |  rie  neysz- 
manu  sakos  Cathe-  |  chismo  pórguldito  nuog  io  |  milistos  klingo 
Mikałó-  I  iaus  Daukszos,  Kanoniko  |  Bażnicżios  Zemayciu, 
log  '"  I  esus  anas  perguldis  ii  Ze-  |  maytiszkay,  ir  gieyde 
aniś  I  nuog  mani,  idant  Lietu-  |  wiszkay  butu  pergulditas.  | 
Tey  żynau  gierey,  iog  io  '^  |  milista,  ir  Lietuway  ir  Ze-  | 
mayciamus  noredamas  gie-  |  4.  rey  padarit,  abeietuy  Cate-  '  | 
chismu  pórgulde  ir  todrin  )  abeiós  gimines  żodżius  pa-  |  guide. 
Wienók  idant  Lie-  |  tuwa  tuo  gieraus  ir  ła-  *  |  biaus  sawo 
prigimtui  Lie-  |  tuwiszku  Lieżuwi  ir  pazin-  (  tu  ir  permanitu 
ir  żodzey  a-  |  niś  kuriuos  biło  (ne  turime  |  Catechismo  Lie- 
tuwiszko)  '"  I  nustotu:  tu  Ledesmos  Ca-  |  thechismu  iż  nauio 
pergul-  I  dziau,  kiiris  iau  pirraa  to  |  biio  pergulditas  ir,  ne 
ży-  I  miu  kayp,  nugayszyntas.  Ti-  '*  |  kiu  tam,  iog  tuó  per- 
guldi-  I  mu  tuliemus  inteyksiu,  kad  |  5.  tykriuus,  kaypmi  re- 
gis,  neyg  ^  |  pirmas,  ira  pergulditas.  Jey  i  wel  kuris  iżgi  Lie- 
tuwniku  I  to  pórguldimo  nemegs,  ła-  |  bay  didzey  nuog  io 
giey-  ^  I  dziu,  idant  gieriaus  ir  ti-  |  kriaus  ii  pergulditu.  Mes  | 
pramineme  kayp  primanu  |  kitiemus  t;'iku,  iau  ira  didis  |  me- 
tas  prieg  tam  takuy,  ie-  '*'  |  mus  kieln  wieszu  praskint  |  ir 
grażey  nudarit.  Buk  |  sweykas  ir  ażu-  j  mani  Diówu  |  melsk.  '^  | 


WD.  2.  Ldupsinkite,  2.  waikalei,  3.  po  w.,  ti:  sawą,  3.  lau- 
psinkite,  3.  szwetą  wardą  io,  4.  tessi  pagdrbintas  wardas  Wiesz- 
patićs  nfig  s/Jo  karto  ir  ąnt  amżiu. 

Zamiast  str.  3 — 5  jest  WD.:  Prdbihs  Skaititoiop  Kriksz- 
cżióniszkop. 
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6.  Catechismas,  '  | 

Aba  paraókimas,  wienam  |  kuriamgi  kriksczoniuy  róy-  | 
kiamas.  | 

Padeimas  pirmas.  ^  | 

Ape  wardu  ir  żinkłu  kri-  |  ksczonies  ir  ape  wardu  | 
Christuso,  teypag  ir  ape  |  mókimu  io.  | 

Mokitoias.  'M 

Pamisakay,  essigu  tu  krik-  |  sczónis?  | 

Mokitynis.  | 

Esmi  iż  milistos  Jesu  |  Christo  '/  | 

7.  Mo.    Kam  tari  iż  milistos  '  |  lesu  Christo?  | 

M.  log  ne  manays  nupiłnays  |  ney  mano  tewo  |  ney 
manós  móti-  |  nos  |  ney  wel  kurio  kito  sutweri-  ^  |  mo  dar- 
bays  I  esz  pastóiou  krik-  |  sczonim,  bet  tiktay  milistu  |  ir  nfio- 1 
pełnays  wieszpaties  musu  lE-  |  SV  Christo.  | 

Mo.    Nuog  ko  pramiutas  '"  |  ir  kas  tay  est  kriksczonis?  | 

M.  Pramintas  nuog  Christuso  |  ir  isimano  mókitinis  io  | 
tay  ir  |  kuris  apsikriksztiis  stiki  ingi  Die-  |  wu  ir  pildzia  pri- 
sakimus  io.  '*  | 

Mo.  Ku  tas  żąda  Diewuy  |  kadu  pastoia  kriksezonim  | 
ir  kii  żadeiey  tu  per  sawo  te-  |  wu  prieg  kriksztie  kad  bu-  | 
way  kryksztytas.  ,^"1 


1.  Mokslas  krikszczoniszkas.  2 — 4.  Op.  5.  Pirma  dalis; 
6.  wardą;  żiroę  6/7.  krikszczonies,  7/8.  ir  —  Christuso  w  WD 
op;  8.  teipaieg;  9  ruóksłą;  10.  Mistras;  11.  Pamisakay;  14.  malo- 
iies,  14.  lesaus  Christaus. 

1.  milistos:  małónes;  2.  lesaus  Christaus;  8.  po  log  dod. 
asz;  5.  sutwerimo:  padaro;  6.  pastolou:  tripęs  esmi;  krikszczo- 
nimi;  7.  tiktay:  tikrąia;  milistu:  małone;  8.  lesaus  Christaus. 
11.  est:  yra;  kriksczionis;  12.  Christaus;  13.  iszmanoś,  13.  yra; 
14.  apsikriksztiis;  ing;  Diewą;  15.  pildzia:  dś,ro ;  prlsaklśmus; 
16.  ką;  tasai  17.  kad;  pastota:  tampa;  krikszczonimi;  18.  ką; 
sAwą  tęwą;   19.  ąnt  krikszto,  kad  kriksztiio  tawc  ? 
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8.  M.  Zadeuiu  tikiet  ingi  Diówu  '  j  ir  atsiżadeiau  wełno  | 
ir  wisu  pam  |  pu  io  |  teypagi  wisu  darbii  io  kurie  |  ira  priesz 
garbu  Diewo  [  ir  we-  |  da  mus  |  iżgi  kielo  roiaus.  ^  | 

Mo.    Ku  gero  runda  tasay  |  kuris  postoia  kriksczonim?  | 

M.  Pawirsta  waykii  łaymibes  |  wayku  priimtuiu  Diewo  j 
ir  te-  I  way  nu  Dungaus.  '"  | 

Mo.    E  tas  kuris  nekrik-  |  sczonim?  | 

M.  Pawirsta  siinum  prakieyki-  |  mo,  wergu  wełno  |  ir 
neturun  |  ciu  dalós  tewiksczoy  dungaus.  ^^  | 

Mo.    Sakąymi  wel,    kas  tay  |  ira  lesu  Christas?  | 

M.    Ira  tykras  Dićwas,  yr  ty-  |  kras  żmogus.  ( 

M.    Kam  tari  tikras  Die-  *"  |  was?  | 

9.  M.  log  est  tikras  ir  wienati-  '  |  is  sunus  Diówo  Tewo 
wisagalin  |  cio.  | 

Mo.    Kam  tari  tikras  żmogus?  | 

M.  log  ir  tikras  ir  wienatiis  ^  |  sunus  Szwinciriusios 
Ponnos  I  Marios. 

Mo.    Kas  isim;'ino  per  tu  żo-  |  di  Christusas?  | 

M.    Isimano  pateptas.  '"  | 

Mo.    Del,  ko  tay  isimano  pateptas?  | 

M.  log  ira  pateptas  pilnibi  |  Dwńsius  szwintos,  kayp 
tikras  |  karalus  vnt  wisu  karalu  kun-  I  gas  vnt  wisu  kungu  | 
ir  tikras  '*  |  Mesioszus.  | 


1.  tikćt;  Ing;  Diewą;  2.  atżadeieuś;  wGlino;  dod.  pasaulo; 
2.  pampu:  didżrwimij;  3.  teipaieg;  darbii:  wćikału;  4.  gdrbu: 
nora  Diewo  ir  laupse  io;  5.  iźgi  i  t.  d.:  iiig  prdpułti;  6.  ką; 
runda:  igiie;  tas;  7.  postoia:  tampa,  7.  krikszczoiiirai;  8.  po 
Pawirsta  dod.  ir  tąmpa;  waykii:  sunumi;  łaymibes:  pałairainimo; 
9.  ir  W.  Diewas  priima  i|  uż  sijnij,  ir  d^ro  ii  tewainimi  dą- 
g<"nis;  11.  O  tas  wel  kaip;  krikszcżónimi  yra;  1.3.  sunumi;  pra- 
keikimo;  welino  ir  nfig  tewainumo  dągdus  atskłrtu;  16.  Sakikig 
mań;   IG.  tay:  tatdi;   17.  Ićsus  Christus. 

1.  tikrasis;  wienatiies;  wissagAlincżio;  .5.  wlengimis;  6. 
szwęczćusios  raergós;  8.  O  Cliristus  kaip  iżguldżeś?  10.  patepti- 
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Mo.    E  tas  wardos*  lesus,  |  kayp  isiguldzias.  | 

10.  M.    Iżganitoias  aba  izgieł-  '  |  betoias.  | 
Mo.    Kodrin  tey  isignldzia?  | 

M.  log  iżgełbeio  ir  atpirko  j  mus  nug  wełno,  nuside- 
imo  ir  '"  \  smerties  amżinos  sawo  szwin-  j  clausiu  krauin 
ir  iszmóke  mus  ir  |  parode  mumus  kielu  Dungiin.  | 

Mo.    E  kayp  mus  atpirko  |  nuog  wełno?  '"  | 

M.    Kad  numire  ażu  miis  vnt  \  medzio  krizatis  szwifito.  | 

Mo.    E  kayp  parode  kielu  Dungun?  | 

M.  Kad  sakie  ir  mokite  mus  |  sawo  szwinto  mokimo 
ir    liepe    mu-  '^  |  mus   kłausiti   ir   mokitisi    to    wisie-  ]  mus.  | 

Mo.    Kurisgi  tay  ira  szwintas  mokimas?  | 

11.  M.  Tasay  ira,  kurio  mus  lezu-  '  |  sas  Christusas, 
wieszpats  musu,  |  pirma  per  sawi  pati,  darbays  sa-  |  ways  j 
ir  żodzeys,  iszmókie;  paskuy  |  to  per  Apaształus,  e  dabar 
per  *  I  Bażniczu  sawo  szwintu  mókia.  | 

Ape  zinkly  szwinto  |  kriża(is.  | 
Mo.    Kuris  ira  żinkłas  krik-  I  sezonies?.  "  I 


*  bł^d  drukarski  zam.  wardas. 
nis;    11.  Kodrin?    12.  piłnumu    raałones;    13.  szwętos;    tikrśsis; 
14.  ant  wissij  karalij;    14.   kiinigas  ąnt  wissij  kunigij;   15.   tikra- 
sis;  16.  Mesias;  17.  n.  lesus  wel  kaip  iżguldześ? 

1.  Iżganitoies  arbd  izgełbetoies;  3.  Kódiin  (!)  teip  iżguldześ? 
3.  po  mus:  krauiu  sawi}  brągeysiu;  5.  Węlino  nftdemes;  6,  gil- 
tines  arba  mirties;  7 — 8.  mókidamas  mus  kelo  iżganimo,  tatdi  yra 
parode  miimus  kelą  dągun.  9.  E  op.  po  kayp  dod.  iissai;  atpirko 
mus;  10.  wiilino?  11.  Numiras  vż  mus  ant  mażdio  kriżęus  szwęto; 
13.  E  op;  kaipóg;  kelą  dągun?  14.  Per  sakimą  ir  pamoksłą, 
sawo  szwęto  mókslo;  16.  po  miimus:  wissiemus;  kłaustt,  ir  moki- 
tiś  io;  18.    Kazg    yra    tatdi    móksłas    krikszczoniszkas  szwętas  ? 

1.  Yra  tassdi;  1 — 2.  wieszpatis  Jesus  Cliristus;  3.  pirm  isz" 
moke  mus;  3.  per  sawi  pati  op;  3 — 4.  sawdys  op;  5.  po  to  dod. 
teipaieg;  5.  Apdstalus;  5-6.  Kurio  wel  mus  Mótina  musu  szwę- 
toii  ir  wissur  assątiii  Bażniczia  Diewo  iszmóke.  Następuje  w  wyd. 
WD.:  Pagraydinimas,  czego  w  Kat.  nie  ma.  7.  Z'imę;  7 — 8.  szwęto 
kriżeus;    9.  kuri    yra    zimę,    arba  żakłas   kriksczonies    źmógaus? 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  5 
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M.    Zinkłas  szwinto  kriza(is. 

Mo.    Kodrin? 

Mo.  log  mus  viit  io  atpirko  |  wieszpats  musu,  Christu- 
sas  le-  I  susas.  **  | 

Mo.    Kayp  tu  żinkłu  tur  det  |  żmogiis  vnt  sawi?  | 

M.  Tur  runku  tiesiiliu  det:  pirma  |  vut  kaktos,  vel 
nuog  kaktos  vnt  |  krutii,  e  nuog  krutu  vnt  kayro  ir  ""  | 
12.  tiesaus  pecio,  biłodamas:  „War-  '  |  dan  Dićwo  Tćwo  ir 
Sunaus  ir  )  Dwasiós  szwintós.  Amen."  | 

Mo.    Kodrin  teyp  dest?  | 

M.  Del  paródimo  dwieifi  dy-  ^  |  dzifi  padingibifl  musu 
tykieimo  |  tey  ira :  Treyces  szwinciausiós  ir  |  iusikunimo 
wieszpaties  musu,  Je-  |  su  Christo.  | 

Mo.    Izguldik  tey.  '"  | 

M.  Kadii  min  Tćwu,  vnt  gał-  |  wos  ródzia,  log  anas 
ira  pra-  |  dziii  kitu  persunu  Diewistes ,  e  |  sunu  vnt  żywato, 
iog  anas  geipa  |  ir  eyt  amżinay  nfig  Tewo,  (  e  Dwa-  '^  |  siu 
szwintu  ntig  wieno  peció  vnt  |  vutaro,  j  iog  eyt  nfig  Tewo  ] 
ir  nug  sunafls.  | 

Mo.  E  szwincziausias  isi-  :  kunimas  kayp  isimano  zin-  | 
kły  *°  I  kriżaus?  | 

13.  M.  Isimano,  ióg  sunus  Di^wo  *,  |  tapis  zmogiim  ży- 
wati  szwinciau-  |  siós   Ponnós  Mariós,  atpirko  |  miis  vnt  kri- 

11.  Zękłas  szwęto  kriżeus;   13.  ant;  14.  Wieszpatis;  14 — 15.  le 
sus  Christus;   16  — 17.  Kaipdg  szitą  zimę  diro?  18.  nn.   Padęićs 
tris  pirsztiis  deszines  rjjkos:  Pirm  ant  kaktos,  tadąg  ant  szirdes, 
paskui  ąnt  kairo  peczio,  nfig  kdiro  pęczio  ąnt  deszino. 

1.  taridamas;  3.  szwętos;  4.  Kodrinag  teip  dśro?  5.  Drin 
iszreiszkimo  didzuiij  dwieii}  słaptu;  11.  zam.  kadń  min:  minć- 
damas;  ąnt;  12.  dnas:  iissiii;  13.  pradzia  kitą  persona;  e:  o; 
14.  sfini}  ąnt;  żywato:  szirdes;  iog:  nes;  dnas  op;  15.  e:  o; 
Dwdsią;  16.  szwętą;  16.  pęczio;  ąnt;  17.  4"t'o;  iszęlt.  Zam. 
19 — 20  jest  w  WD:  O  kodrinag  tai  teip  kriżiumi  ddrome?  Mo. 
Ant  paródimo  antrós  słaptęs:  iog  suniis  i  t.  d. 

WD.  op.  Isimdno;  2.  tApes;  żmógumi;  żywati:  iścioie  szwin- 
ciausiós op;  3.  Ponnós:  Mergós;  4.  ąnt;  Krtżeus;  idant;  pórkieltn; 
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żiatis,  I  adunt  mus  pór-  [  kieltu  Dug  kayres  vnt  tieses  ir  ^  ! 
teyp  żinkłas  krizatis,  |  kurtuo  mós  |  żinklinames ,  ira  kayp 
summa  |  kokio  musu  tikeimo.  [ 

Mo.    Kadug  turime  żinklinties  ttio  żinkłu  ?  | 

M.  Wisimiet  prieg  pradziey  ir  '"  |  pabaigay  wisokiu 
darbu  musu,  |  wisókioy  reykibeyie  łabiausey  kieł-  |  damiósi 
ir  guidami,  iż  namii  iszey  |  darni  ir  Bażniczon  eydami, 
wal-  I  gidami  ir  gierdami.  '^  | 

Mo.    Kam  teyp  daznay?  | 

M.  Adunt  wisókioy  wietoy  ir  |  wisumet  Dićwas  mus 
saugotu  I  nńg  pikto,  ir  adunt  wisi  musu  |  darbay  detus  vnt 
garbós  Diewo  ^°  |  14.  ir  wel  adunt  dażnay  vszmintumbi  '  I 
me  vut  kinteimo  ir  sunkios  smer-  |  ties  wieszpatćs  musu  lesu 
Christo.  j 

Yntaras  padeimas. 

Ape  galu  ir  dayktus  reykia-  ®  |  mus  krikszczoniuy.  | 

Mokitoias.  | 

Sakay  mi,  kodrin  żmogus  |  nug  Diewo  sutwórtas  ir  atpir- 1 
ktas?'"! 


pergdlbentu;  5.  tieses:  deszines;  5 — 6.  ir  teyp:  teip  iog;  6.  żę- 
kłas;  kriżeus  szwęto;  kurii'!  mós  op;  7.  źękliuameś;  8.  koki;  9. 
O  kadag;  żękłintiś;  tt;  żękłu;  10.  wissadós;  pradżios;  11.  pa- 
bągós;  11.  w.  d.  m.  D:  wissókio  weikało  musu;  12.  ir  kad  rąda- 
meś  kokime  priwalime,  arba  reikałe;  łabiausey:  o  ipaczei  12. 
kełdamieś;  13.  iżg  nąmij;  14.  ieidami;  15.  gardami;  16.  Kam: 
Kodrin;  17.  idant;  wissókioia  wietoia;  18.  wissii  matu;  18. 
saugotu:  gintij;  19,  pikto:  priesaku  musij;  20.  darbay;  weykałei ; 
20.  detus:  testijś  ir  apgrisztij  20;  vnt  garbós:    garbćsp   laupsep. 

1.  dażneus;  minćtumbime  kanczią  ir  kartu  mirimą  W.  milsij 
lesaus  Christaus. 

WD.  następuje:  Ape  ddżna  ir  Tąnkij  wartóiimą  nflg  S(e)nij 
amźiu  krizeus  szwęto;  Pagravdimas  arba  j  graudinimas,  4.  Antra 
dalis;  5.  gałą  ir  kriesą  zmógus  krikszczonies;  5.  reikalingus  ir 
priwałomuś;  6.  Zam.  kriksczoniuy:  iam;  7.  Mistras;  8 — 10.  Ko- 
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Mokitinis.  | 

Adiint  miłetn  ir  gńrbintu  wie-  |  szpati  Diewu  sawo  vut 
szyto  swie  |  to,  e  vnt  anó  regietn  ii  ir  gieretiis.  |  Ir  tó  bus 
didziausioy  łaymiste  '*  |  musu.  | 

Mo.  Kiek  reyke  dayktu  |  krikszczoniuy,  adiint  pażi-  | 
nis  Diewu,  iutektu  sawo  |  gałan  ir  iżganiman.  ^"  | 

15.  M.  Kieturiu.  Tikieimo,  Wil-  ^  |  ties,  Małoneś  ir  gierii 
darbii.  | 

Mo.    Kaypgi  tu  pażisti  |  Diewu?   | 

Paźistu  per  Tikióimu.  ^  | 

Kas  aznsiweria  tami  Ty-   |  kieimi?  | 

Wisa  tay,  ku  iszmano,  turi  ir  tyki  j  mótiua  niiisu 
szwińta  ir  wisure-  |  sunti  Baźnicza  Rymo,  |  e  łabiausiej  ^"  j 
tay,  kas  aźusiweria  sudeimi  Apa-  ]  ształu.  | 

Bilokig  sudeimu  Apastalu?  | 

1.  Tykiu  ingi  Diewu  tt^wu  wi-  j  sagalinty,  daritoi 
Dun-^^  I  gaus  ir  żemes.  | 

2.  Ir  ingi  Jezu  Christu,  sunu  |  io  wienatii,  wieszpati 
miisu.  I 

3.  Kuris  prasidóio  iżgi  Dwa-  |  sios  szwintos,  gime 
iżgi  Ma-  "  I  rios  pónnos.  | 

16.  4.  Kinte  po  Pontiii  Piłotu/  |  buo  nukryżawotas, 
numiris  |  ir  iżdetas.  | 


drin  Diewas  paddre  żmogu?   12.  Idąnt;  ir  gdrb.    op;   13.  Diewą 
sawą  ir  tariiaut^  lam;    13.  ąnt  to  pAsaulo. 

1.  Katuri.  Tikeiimas;  1.  W:  Pdduksis;  2.  Mał.:  Meiłe; 
2.  geri  darbAi ;  3.  kaypgi;  4.  Diewą;  5.  Paź.  op.  5.  Tikeii-nia; 
8.  ko;  9.  szwętóii ;  9.  wisur  ęssantii;  10.  Bażnicże;  10.  łab.: 
ipaczei;  11.  ażiiaiw. :  Krćdoie  Apdsztahj  vzrakinaś;  13.  sud.  Ap: 
Kredo  arba  sAmbares  Apdstału;  14.  ing.;  14.  Diewą  Tewą;  15. 
diritoic;  dągdus;  l6.  zames;  17.  ing;  19.  iż;  20.  szwetó8;_iż 
21.  mergós. 
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5.  Nnżinge  paskimdosnu ,  tre  [  ciu  dienu  kelós  iż  uu- 
mirusiu.  ^  | 

6.  Yzżingie  Dung-usnu,  sedy  |  vnt  Tieses  Diewo  Tćwo 
wi-  I  sagaluncio. 

7.  Isz  ty  atays  tyesos  daritu  iż  |  gi  giwu  ir  numi- 
rusiu.  ^°  I 

8.  Tykiu  ingi  Dwasiu  szwintu.  | 

9.  Szwiutu  Bażnicziu  wisure  |  sanciii,  szwintuiu  diau- 
gisty.  I 

10.  Atłaydymu  prasirasciu.  | 

11.  Kuna  iżgi  numirusiu  kielimif.^^  | 

12.  Ir  giwenimu  amżinń.  Ame.  | 
Mo,    Ku  tay  kalbeiurae?  | 
Sudeimu  Apaształu.  | 

Mo.    Kam  wadini  sudeimu  |  Apaształu?^**  | 

M.    Jog  ii  dwilka  Apaształu  |  sudeio.  | 

17,    Mo.    Kuo  met  sudeio?^  | 

M.  Kad  noreio  eyt'  sakitu  E  |  wangelios  po  wisam 
swietuy,  | 

Mo,    Vnt  kogi  sudeio?  | 

M.    Adiint  mus  iszmókitu  Ty  ^  |  kieimo?  | 

Mo.    Kasgi  azusiwera  ta  |  mi  sudeimi  Apaształu?  | 

M,  Dwilka  artikułu,  tay  inl  su-  |  nariii  musu  Tykie- 
imo.  »M 


1.  Kęnte  ;  Póntiszkiu;  2.  buo  nukr:  Nukriżawótas,  numire; 
3.  ir  pdkastas ;  4.  Niiżęge  ing  prśgarus ;  trśczią  Dieną  kełeś ; 
6.  Vżżęge  ant  dągij,  sedi  ant  daszines  D.  T.  wissagalinczio;  9, 
Iż  tę  ateis  suditu  giwij  ir  mirusiij;  11,  ing  Dwasią  szwętń  ;  12, 
Szwętą  bazniczią  wissur  essanczią;  13.  Szwętiiiu  będristę; 
14.  Nudemiij  atlaidimą;  15.  kuno  iż  numirusią  (!)  kelimą; 
16,  Ir  giwatą  amżiną;  17,  Ką  biłoiome?  18.  Kredą  arba  sude- 
ilmą  Apasztalij;   19 — 20.  w  WD,  tekst  nieco  odmienny. 

3,  po  wisdm  sw:  per  wissą  pasaiiłj ;  4,  Vnt  kogi:  kódrin 
6,  Adunt:  Idąnt;  7 — 8.  Kas  Yzrakiuaś  tanie  sudeiime?  9.  Dwi- 
lika  artikiilu;  po  tay  ird  w  WD:  dwilika;   10.  sanariu  tikieiimo 
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Mo.    Ingi  ku  tuiey  Tyki?  \ 

M.  Esz  tykiii  ingi  Diewu,  kuris  |  ira  szwinciausiu 
Treycy.  | 

Mo.   Er  iszmanay,  kas  tay  |  szwinciausia   Treyce?^*  j 

M.  Tówas,  Sunus  ir  Dwasia  |  szwinta,  trys  persunos, 
e  wie-  I  nas  Diówas.  | 

Mo.    Tewas  iraga  Diewu?  | 

M.    Ira.  ''"I 

18.    Mo.    Sunus  iragu  Diewu  ?^  | 

M.    Ira.  I 

Mo.    E  Dwasia  szwinta  ira  |  gii  Diewu?  | 

M.    Ira.  ^  I 

Mo.    Tey  iau  trys  Dieway?  | 

M.    Ne.    Trys  ira  persunos,  bet  |  pats  wienas  Diewas.  | 

Mo.  Koki  tli  paliginimu  |  duosi  man  szwinciausios*"  | 
Treyces;  I 

M.  Kayp  żmogus,  kuris  ira  su-  |  twertas  vnt  weydo  ir 
paliginimo  |  Dićwo,  tur  sawimp  wienu  duszu,  1  e  to  wiena 
dusza  tur  sawimp  tris^'  |  galibes,  iszmanimu,  atminimu  ir  | 
noru,  teyp  Diewas  wienas,  e  tris  j  persunos.  1 

Mo.  Kureygi  persijney  pri-  |  dera  tas  sudeimas  Apa- 
szta-*^"  I  19.  łu  aba  toy  Dwilka  Arty-  '  |  kułu?  | 


krlkszczoniszko.  W  WD.  następuje  pytanie  i  odpowiedź,  których 
w  Kat.  nie  ma.  11.  Ing  ką  tu  tiki?  12.  esz  op ;  ing  Diewą; 
13.  szweczóuaia  Traice;  14 — 15.  Kąg  tu  iszmanś-i  per  szwę- 
czeusią  traicę?  16.  Tewą,  Sunij,  ir  Dwasia  szwętą,  tris  perso- 
nas  o   wieną  Diewą. 

3.  E:  O;  iragu:  yra;  6.  Tadag  yra  tris  Diewai?  7 — 8. 
Nii.  Nes  nórint  yra  tris  persónos,  o  wienokig  patis  yra  wienas 
Diewas.  Następuje  w  WD.  pytanie  i  odpowiedź ,  których  nie  ma 
wKat. ;  9—10.  Koki  tu  mań  dńsi  patógumą  Trdices  szwęczeu- 
sios?  12.  Kaip  mas  kurie  esmii  sutwerti  ąnt  paweiksło,  ir 
patógumo  io,  tiirime  tiktai  wićną  dfiszią  o  tris  galibes  los: 
Iszminti,   Atminimą,   wdlą  arba  norą.   lit — 20.   W  WD.  op. 
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Mo.  Pirmas  Artikułas  Tówuy;  |  szeszy,  kurie  tu  pasa- 
kos  eyt  Suuuy,  j  e  pinki  paskuciausiey  |  Dwasiey  ^  |  szwin- 
tay.  I 

Iżguldimas  sudeimo  |  Apaształu.  | 

Mo.  Kalb  tuiey  artikułu  pir-  |  mu  sudeimo  Apaształa?^°  j 

M.  Tikiu  ingi  Diówu  Tówu  wi-  |  sagalunti  |  dariloii  dun- 
gaus  ir  |  żemes.  | 

Mo.  Kayp  iszmamiy  tuos  |  żodziiis.  Tykiii  ingi  Diewu  ^^  \ 
Tewu? ! 

M.  Iszmanau,  |  kad  tykie  dami  in-  |  gi  Diewu,  |  turime 
ii  milet  łabiaus  |  neyg  wisus  kitus  dayktus,  saugo-  |  20.  dami  io 
szwintus  prisakimus  ir  *  |  beweykiesniaus  noredami  numirt  | 
neyg  ii  pażeyst   kokiami  nor  day-  |  kty.  j 

Mo.    Kodrin  anas  wadiua  si  Diewu  ?  ^  | 

M.  Todrin ,  kad  anas  regi  wisa :  j  waldzióia  wisa :  ir, 
kii  turime,  |  nug  io  turime.  | 

Mo.    Ku  tu  nuog  io  turi?  | 

M.  Duszu  ir  kiinu  j  ir  wisiis  ki-  ^°  |  tus  dayktus  vnt 
miisu  giero.  \ 

Mo.    Ku  wel  daugesnio  j  dawe?  | 

M.  Siinu  sawo,  kuris  ira  brun-  j  giesnys  nieyg  wisi 
dayktay  tau  ^  ^  |  dutiey  | 


3.  op.  Artikułas;  4.  pdskui  ij;  w  Kat.  iest  widoczny  błąd 
drukarski.  5.  o  pęki;  pdstarieii;  5.  Dwśsei;  6.  sswętai ;  7 — 10. 
op.  Nast.  Ing  Ką  tu  tiki?  i  ustęp  do  którego  nie  ma  w  Kat. 
odpowiedniego,  11.  ing  Diewą  Tewą  Wissagalintj ;  12.  dąedus; 
14.  Ką  iszmanai  per  t,  ż.  i  t.  d.  17  kad:  iog;  tikedami;  17.  ingi 
D.  op.  18.  raiłet.  O  daugeus  iog  wissus  kitus  daiktus  saugo 
dami  ir  io  szwętusius  prisdkimus  ir;  2.  bewęlit  numirt  3.  neg; 
3.  kiirime  daikte.  5.  anas:  wel;  wadinasi.  6.  Iog  tatai  wissa 
ką  turime  iissai  ddwe.  9.  Ką  iissai  taw  dawe?  10.  Duszią... 
kfiną;  kitus  op.  11.  vnt:  drin;  giaro;  12.  ką;  daugeśń;  14.  sa- 
wą  brągesnis  yra;  15.  neg;  15.  ddikkai  (błąd  drukarski?);  taw, 
17.  wadinaś;   18.  Drin  Wieszpaties  mus^  Jśsaus. 
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Mo.    Kodrin  wel  wadinasi  Tewu?  [ 

M.  Wieszpates  drin  musu  Jesu  |  21.  Christo,  tykro  Diewo  I 
ir  tykro  '  |  żmógaus,  kuris  praamżey  giema  |  iżgi  T6wo.  | 

Mo.    Kieno  wel  wadinasi  Tewu  ?  | 

M.  Wisu  musu  kryksczoniu,  bet*  |  Tewu  priimtiiniu  j 
iog  prieme  |  mus  ażu  sunus,  ir  dawe  niumus  j  Tewiksczu 
dangaus  per  kiutei-  j  mu  ir  smerti  wiesspates    musu  Je-  |  su 

Christo-^M 

Mo.    Delkó  wel  wadinasi  |  Diewu  wisagalunciu?  | 

M.  Kad  sawo  walu  |  ir  niesuskay  |  tytu  galybi  |  gal 
wisa  iż  nieko  pa  |  darit  ir  wel  niekan  pawerst  wi-  *^  |  sus 
dayktus.  | 

Mo.    Kas  padare  iż  nieko  |  dungu  ir  żerni? 

M.  Dićwas  Tówas  |  draugi  su  |  22.  Sunum  ir  su  Dwasiii 
szwintu.  ^  I 

Mo.    Kayp  isimauo  tas  żo-  |  dys  daritóias  Dungaus?  | 

M.  Isimano  Diewas,  kad  anas  |  padare  Dungu  ir  tay 
wisa,  kas  *  |  ty  ira  dunguy.  | 

Mo.    Kasgi  ira  dunguy?  | 

M.  Pirmiausey  ira  żmogiste  wie-  |  szpates  musu  Jesu 
Christo  bey  |  szwinciausios  mótina  io  Maria  *"  |  bey  wćl  de- 
wini  kuray  Augełu  !  ir  wissi  szwintiey.  | 


2.  praamżey:  amżindi ;  giama;  3.  iż;  4.  wadinaś.  5.  Mfi 
sij  wissTj  krikszczioniu;  6.  iog  i  t.  d. :  kuris;  7.  ażii :  v/ ;  8. 
tćwikszczią  dągdus,  kanozią;  9.  smerti:  nupełnus;  Jesaus  Chri- 
staus,  11  — 12.  Kodrinag  wadina  ii  wissagjllincziu.  13.  log  sawa 
wala  ir  begałe  stipnbe  sawa  gali  w.  i.  ri.  p.  18.  dągij  ir  żflmę. 
19.  drangi  su:  dra^asn 

1.  Sunurai  ir  Dwasid  szwęta.  2 — 3.  Ką  tu  iszraandi  per  tą 
żódi  (laritoiiis,  arba  sutwertoias  dągaus?  4 — 6.  Iszmanau  Wiesz- 
patj  Diewą,  iog  iissai  p.  dagi}  ir  tatai  wissa  kita,  kas 
tJinijji  yra  dąguiii.  7.  kasg  yra  dąguia?  8.  Pirmieus;  Wiesz- 
pAties ;  9.  Jesaus  Cliristaus;  bey  i  t.  d.:  pAskui  to  szweczjiusioii 
Diewo  gimdiwe    Maria,  io    mótina,    ir    dewini    k.    A.    ir    w.  kiti 
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Mo.    Kodrin  wel  wadina  si  |  daritoiu  żemes?  | 
M.    Kad  ćinas  padare  żemi  ir  ^'  |  wisa  tay,  kas  ini  viit 
żemes  po  |  dungum,  ir  tó  wiso  anas  ira  wal-  |  dziótoias,  redi- 
toias  ir  ażuwey-  |  żdetoias  del  sawo  garbos  ć  mu-  |  su  iżga- 
nimo.  "^^  I 

23.    Iżguldimas  vntaras.  *  I 
Persunos  szwincziausiós  j  Treyces.  | 

Mo.  Tyki  gu  tń  ingi  Jesu  j  Christu  vntaru  persiinu  ^  | 
Treyces?  | 

M.    Tykiu.  | 

Mo.  Biłokig  tuós  artiku-  |  łus  kurie  paskirty  ira  vnta-  | 
ray  persunay  szwinciausios  ^"  j  Treyces?  | 

1.  M.  Tykiu  ingi  Jesu  Cłiristu  |  sunu  ió  wienatyi  wióss- 
paty  I  musu.  | 

2.  Kuris  prasideio  iż  gi  Dwa-^^  |  sios  szwintós,  gime 
iż  Pon-  I  nos  Marios.  j 

3.  Kinte  po  Pontiu  Piłotii  biio  |  nuisryżawótas  numiris 
ir  I  iżdetas. '"  \ 

24.  4.  Nuzinge  Paskundósnu^,  |  treciu  dienu  kełćs  iż  nu- 
mi-  I  rusiu,  ] 

5.  Yzżinge  dungńsnu,  sedy  vnt  |  tieses  Diewo  Tewo 
wisaga-  ^  |  luncio.  | 


szwętieii.  13 — 14.  Kódrin  wadina  sutwereiu,  arba  daritoiu  żames? 
15  —  20.  log  iissdi  sutwćre  ir  padare  żamę,  ir  w.  kita,  k.  i.  ant 
ż.  ir  żemeiJi  po  dągaus  apskritumii.  Następuje  tekst  odmienny. 
19 — 20.  del  laupses  sawós,  ir  del  musu  iżganimo. 

1 — 3.  Artikulas  Antras.  4.  Tikiegu  tu  ing.  5.  vnt.  pers. 
Tr.;  op.  8  —  11.  op.  Podany  następnie  (23, jj — 24,3)  drugi 
artykuł  Składu  apostolskiego  znajduje  się  w  WD.  na  innem 
miejscu  i  brzmi  tak:  Ir  ing  Jesu  Christu  silnu  io  wlenatiii  wiesz- 
pdti  musij.  Kuris  prasideio  iż  Dwasios  szwętós,  gimę  iż  Marios 
mergós.  Kęntepo  Póntiszkiu  Piłotu,  Nukriżawotas ,  niimire 
ir  pdkastas. 

1 — 8.  Niiżęge  ing  pragarus,  treczią  Dieną  kełes  iż 
numirusiu.  Vżżęge  ant  dągij,    sedi   ant    diiszinćs   Diewo  Tewo 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  g 


42 


6.  Isz  ty  atays  tiesós  daritu  iż-  |  gi  giwii  ir  niimirusiu.  | 

Mo.  Iżguldikig  tuiey  pir-  I  mu  tu  artikułu.  Tikiu  ingi  *°  | 
Jesu  Christu.  | 

M.  Isiguldzia  teyp  ri  isiraanos,  [  kad  Jesu  Christas  ira 
sunus  Die-  I  wo  tósia  galibes,  tósia  gieribes,  |  tósia  iszminties, 
kurios  ir  Diewas  ^*  (  Tćwas,  Kuris  pastois  żmogum  |  ir  iemis 
kunii  iż  gi  szwincziausios  |  Marios  dawćs  mumus  wisas.  | 

Mo.    Kayp  dawesi  mumus  |  wisas?  '^"  | 

M.  Griwóndamas  terpu  miisu  |  25.  żmogistey  per  trys  des- 
simtis  ir  *  j  treis  metus  prywadziodamas  |  mus  kielop  roiaus 
ir  numirda-  |  mas  a  żumus*  vnt'  medzio  kryzous.  | 

Mo.  Kayp  wel  kiteyp  da-  ®  |  wesi  miimus?  | 

M.  Palikdamas  miimus  szwin-  |  ciausi  Sacramentu  sawo 
brun-  i  giausio  kuno  ir  krauio.  | 

Mo.  Delkó  Jesus  Chrystas  ^"  |  wadinasi  miisu  wiesz- 
paty?l 

M.  Del  treieto.  Pirma  del  su-  |  twerimo  miisu ,  iog  anas 
draugi  su  |  Tewu  ir  Dwasiii  szwintu  miis  su  |  twóre.  Antra, 
kad'  anas  raiis  at-  *®  |  pirko  sawo  krauiii  braogiaussiu.  |  Tre- 
cia,  kad  anas  atays  izgi  mii-  |  su  Tiósos  dary  tu.  | 

Mo.  Kayp  iszmanaj  vntarn  |  artykułu,  kuris  prasideio 
iż''"  I  26.  gi  Ddwsios  szwintos.  Gi-^  |  me  iż  Pannos  Marios?  | 

M.  Teyp.  Jog  siinus  Diewo  ży-  |  waty  szwinciausios 
Marios ,  ne  |  darbu  żmogaiis,  bet  galiby  Dwa-  "*  |  sios  szwintos 


wissagalinczio.  Iż  tę  afeis  su  di  tu  giwą  ir  mirusiij. 
9 — 11.  op;  12 — 18.  w  WD.  tekst  odmienny:  Yra  suniis  Diewo 
teip  galie,  teip  gęras  teip  iszmintingas  kaip  ir  Tewas,  kuris  del 
mfisij  tdpęs  est  żra ogumi  ^  iśćioie  pagirtós  mergós  Mariiós,  ir 
sawe  wissą  mumus  ddwe.  19 — 20.  Kuriug  budu  sawe  wissą  mu- 
mus d^we?  21.  tarp 

*  bł%d  drukarski:  ażu  miis. 

1.  żmogtsteie;  2 — 3.  rodidamas  miimus  kialą  d.igun, 
ir  mirdamas  vż  mus  ąnt  m.  krtżeus.  .5.  Kaipóg  kitilip  dawes  ni. 
7—9.  Odmienny  tekst.   10—20.  op. 
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prasideio  ir  gime  |  iżgi  ios,  palikdamas  ios  mergi-  |  sty  pra- 
sideimi  sawo  gimimi  ir  \  pogimimuy.  | 

Kayp  isiduldzla*  trecias  ar-^^  |  tykułas:  kinte  po  Pontiu  | 
Piłotu,  buo  nokriziawo-  |  tas  ir  mimire?  | 

M.  Teyp',  kad  wićszpats  musu  Je-  |  su  Christas  prieme 
siidu  neteysu  ^^  |  niig  sudziós  Piłóto  ir  dawe  sawi  |  medziop 
krziaus  prykałt,  del  mu-  [  su  nusideimu  ir  numire  ir  teyp  | 
iżgiełbeio  mus  ir  atpirko  nug  |  amżinos  smierties  ir  pa^kun- 
dos  ^°  I  kurioii  buome  impuoły  per  sawo  |  kałtes.  | 

27.  Mo.  Tey  pirmo  to. buome  *  |  wergays,  kad  anas  mus 
at-  I  pirko?  | 

M.  Tiesa  buome  wergays  nusi-  |  deimo,  wełno  ir  smer- 
ties.  ^  I 

Mo,  Kayp  numire,  Diewi-  |  steygu  ergu  zmogistey?  ! 

M.  Zmogistey  kayp'  żmogus ,  |  iog  Diewistey  kayp'  Die- 
was  nie-  |  kad  negałeio  kisty  ney  wel  mirt.  ^^  | 

Mo.  Kodrin  wieszpats  mii-  |  su  nie  kitu  bet  kryżiaus 
mi-  I  rirau  sau  aprynko?  { 

M.  Adunt  isipildytus  wisu  senii  |  pranaszymay  ap6  ii 
praneszty,  wel  ^^  |  kayp  miisu  pirmas  tewas  Ado-  |  mas  ata- 
nesze  mumus  paskudy-  |  nimu  per  medziu  roiaus,  teyp'  an-  | 
taras  tewas  Jesu  Ciiristas  ata-  |  nasze  mumus  iżganimu  per 
me-  ^'^  I  dziu  kryżaus.  | 


10.  błąd  drukarski  zam.  isigiildzia.  WD.  ma  tekst  znacznie 
odmienny,  nie  podajemy  przeto  waryjantów  z  niego. 

1 — 3.  Taig  mas  buwoma  w.  kada  iissai  m.  atp.  4.  bu- 
woma  w;  nusideimo:  nfidemiij  miissi}  giltiues,  ir  walino.  6 — 7. 
Kaipóg  n.  Diewistei,  argu  żmogtstei?  10.  mirt,  nei  wel  kęst. 
11.  Wieszpatis;  12.  kitą;  bet:  bat;  krtżeus  mirimą  s.  a.  14. 
Firmidus  iddnt  iżpiłditijs  wissi  prdnaszaiwiraai ,  kurie  ape  ij  biiwo 
pranaszduti;  15.  wel  op,  17.  dtnasze;  paskądinimą;  18.  per  pa- 
rdgawimą  waisaus  madźio  vźdrausto;  19,  antras  Adómas  Jesus 
Chrjstus,  dtnasze;  20.  i/ganimą  per  medżią;  2 1 .  kriżaus  szwęto. 
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28.  Mo.  Rguldyk  ketwiertn  ar-  '  |  fykulu:  Nuziuge  pas- 
kun-  I  dosnu,  treciu  dienu  kełes  iz  |  numinisiu.  | 

M.  Dusza  wieszpaties  Jesu  Christo  ®  |  biidama  su  Die- 
wisty,  uuzinge  pa-  j  zemesnu  iszwest  Duszu  szwintuiu  j  Tówu, 
kuriós  buo  pri^paskundoy  |  ir  łaukie  io  szwynto  ataimo.  E 
tre-  I  ciu  dienu  tasgi  wieszpats  musu  '"  |  kiełes  tykruy  sawo 
galiby  iż  nu-  |  mirusiu  duszoy  ir  kuny  pagar-  j  byntami  vnt 
amziuo  ir  linksmo  j  giwenimo.  | 

Mo.  Kayp  piuktu  artykułu  ^^  |  iżguldi:  Yzżingie  Dun-  | 
guósnu,  sedi  vnt  tieses  Die    |  wo  Tewo  wyssagaluncio  ?  | 

Pokietwirtej  desziimtey  dieney  |  nftg  sawo  kielinio  iż 
numirusiu  ""  j  29.  vzżiugie  didziami  Tryuniphi  sa-^  |  wo  tykruy 
galibi  vnt  wisu  dun-  |  gu  ir  wisii  kuru  Augełu  ir  sedi  |  vnt 
aukszczausios  wietos  didey  |  garboy  kayp  tay  tykras  sunus  ^  | 
Diówo  ,  kuro  zraogiste  wienami  |  garbinimi  su  Diewisty  gar- 
binasi.  | 

Kii  tey  kałba  szestas  artyku-  |  łas:  Iż  ty  atays  tiesós  da-  | 
rytu  iz  giwu  ir  numirusiu?^".  | 

Kad    sunus    Diewo   atays  iż  dun-  |  gaus   paskuciausioy 
dićnóy  di-  |  dziami  skayciuy  Angełu  ir  szwin-  |  tuiu,  didziami 
Maiestoty  ir  dide  |  galibey    e  tey  tiesós  daritu  iżgi  '*  |  wissii 
zmoniii  ir  wienam  kuriam-  |  gi  atadutu  pagaley  io  daibu  ir  | 
nńpelnu.  | 

Ku  iszmanay  per  giwus  ir  |  numirusius? '^**  | 

Iszmauau  tiios,  kurie  ik  tammet  |  30  bus  parairi :  ir  tuós, 
kurić  tiio-  '  |  met'  bus  giwi:  gal'  wel  isimanit  |  geriey  ir 
piktey.  | 

1 — 4.  op.  5 — 14.  Tekst  WD.  znacznie  odmienny.  8.  kuriós 
bus  priepaskundoy :  WD.  kuriós  bńwo  prie  paklusii.  16.  yżęge 
dąęfisn,  ir  sedi  ąnt  daszines  D.  T.  18.  wyssagal.  op.  19—20. 
Sukakus  keturtomus  deszimtimus  dien^  po  sawAm'  kelimip  iż  n. 

1.  użżęge,  didziami  Tr....  galibi  op. ;  2.  ant'  wissu  dągij, 
ir  ąnt  wyssii  kftri^  A.  3 — 18.  Tekst  WD.  znacznie  odmienny. 
19.  Kąg  iszmanii  tu  per  giwus  ir  rairusius?    '21.  ik  tam'   mati. 
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I  ż  gil  1  d  i  m  ń  s  tr  e  c  i  o  8  |  P  e  r  s  u  n  o  s  *  I 
Tykjgu  tu  ingi  Dwa  i  siu  szwintu,  treciu  j  ersunu  |  szwin- 

ciausios  Treyces?  | 
Tykiu.  I 
Kałbekig  tuos  artykułus  ^°  \  paskirtus  treciey  persunay  , 

szwintos  Treyces.  | 

1.  Tykiu  iDgi  Dwasiu  szwintu.  | 

2.  Szwintu    Bażniczu    wisur-  |  esunciu,  szwintuiu    drau- 
gisti.  '^1 

3.  Prasirasciii  atłaydimu   | 

4    Kuno    iż   numirusiu    kelirau.   i  Ir  giwćniniu    amżinu. 
Amen.  j 

Ku  tey  kałba  pirmas  ar-  j  31.  tykułas :  Tykiii  ingi  Dwa-  ^  | 
siu  szwintu?  | 

Było,    kad  mes   tykime    ingi  Dwa-  |  siu  szwintu,  kury 
ira  tykru  Die-  i  wa ,  treciu  persunu  szwinciausios  ^  |  Treyces 
ir  ana  duost   dowanas   ir  |  mili  stos    sawo    szwintos    Bażni- 
czey  wisuressunciey.  | 

Ku  tey  biło  vntaras  ar-  |  tykułas:  szwintu  Bażniczu  ^^  | 
wisuressunciu  ?  [ 

Biło,   kad  Bażniczoy  ini  surinki-  |  mas  tykriiiu  kryksz- 
czoniu,  kurii  |  ira  wierni  szwinta  ir  wisur-  |  essunti.  ^^  | 


1.  Pamiri:  nutntra;  1 — 2.  tu  matu;  2.  bus;  pataks.  2.  gali ; 
iszmanitiś;  3.  garleii  ir  piktieii.  4-5.  op.  6— t.  Tikiegu  tu  ing 
Dwasią  szwęta?  treciu  —  Treyces  op.  9.  Po  Tikiu  w  WD.  do- 
dane zdanie  uzasadniające.  10 — 12.  op.  13 — 18.  W  WD.  na 
innem  miejscu.  Słowa  te  w  WD.  brzmią:  Tikiu  ing  Dwdsią 
szwęta,  Szwętą  bazniczią  wissur  essanczią,  Szwętfiiu  będristę. 
Nńdemiu  atłaidimą,  kuno  iż  numirusią  (!j  kelimą.  Ir  giwatą 
ąmżiną.  30,   19 — 31,  2   op. 

1.  Tikiegu  tu  ing  Dwisią  szwęta?  3-8.  W  WD.  nie- 
co odmienny  tekst.  4.  tikrfuu  Diewii ,  o  tracżiaia  persona 
Trdices  szwęczausios ,  kuriii  diist  d.,  ir  malona  sawo,  bażniczśii 
szwetai  wissurassączai.  9 — 11.  Kiś  tatdi  yra  Bażniczia  wissu- 
rassąti?  12.  Bilo...  Bażniczoy  w  WD.  op.  12.  wissas  surinki- 
mas  t    kr...,    13.  kurii   i   t.  d.    w    WD.    op.  Natomiast  w  WD: 
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Kum  wadinasi  wieiiu  ?  | 

Tam,  kiid'  wienokiey  tyki  ingi  Dió-  |  wu  ir  tur'  wienoki 
mokimu  ir  wie-  |  niis  Sacramentiis,  kiirios  Ba-  j  żniczos  gałwii 
ira  pats  Jesu  ^^  |  32.  Christas  dungiiy,  e  vnt  żómes  io  '  |  wietoy 
wiriaiisias  Wiskiipas  J  Rymo.  | 

Kodrin  wadinasi  szwintu  ?  | 

Kad'  ira  pasz  wista  szwinciausiu  *  |  krauiii  wieszpates 
musu  Jesu  ]  Christo,  iog  wel  amzynay  wa-  |  dzióia  iu  Dwasia 
Szwinta.  | 

E  kas  isimano  per  tu  żo-  |  dzi  wisuressunti?  ^^  | 

Isimano,  kad'  uuplatus  ini  po  wis  |  sam  swietuy  ir  pa- 
wełde  wissas  |  szalis  wissu  giminiu. 

E  kas  neklauso  Bażni-  |  czos  ku  nugis?*^  ' 

Kas  ne  nory  turet  Bażniczos  azu  |  motynu,  tas  netures 
Diewo  azu  1  Tewu.  | 

Kas  tey  ini  szwintuiu  |  draugiste?  *"  | 

33.  Kayp  kuni  sunerey  turi  terpu-  ^  J  sawi  będrysty  irwió- 
nas  mig  |  vntaro  ima  stypryby,  teyp  wissi  |  krikszczonis,  ku- 


kiirie  turi,  ir  iżpażista  wieszpati  Christa:  kuros  Bażniczios  yra 
gałwa  patis  wieszpatis  Christus,  o  Pópieżius  yra  io  Vicarius,  tai 
ast,  wietinikas  ant  żames.  16.  Kodrin  szitą  Bażniczią  wadini: 
wieną?  17 — 19.  Todrin'  iog  wienałópai  tiki  ing  Diewą,  ir  turi 
wieną  mókslą  ir  wienus  Sakramentus.  Następnie  por.  z  WD.  po- 
dany  powyżej   ustęp  do  w.    13  nn. 

4.  wadini  szwętA?  5.  Jog  yra  paszwęstA  szwęcziSusin  kra- 
uiu  wieszpaties  noiissij,  Jósaus  Ahristaus  (!)  7.  wadzioia:  welst, 
ir  waldżioia,  ir  taiso  Dwassia  szwętaia;  9  — 10.  KAm  wadiui 
wisaur  assączia?  11  — 13.  Jog  i|  nuplatus  per  wissą  pasauli,  pa- 
wiłdo  wissas  szałis,  wissij  tautu,  arbś.  girainiij.  14 — 15.  O  kuris 
na  klauso  Bażntczios,  ką  tassAi  pikto  ingis?  16.  Bażniczios; 
vż;  17.  niótiną;  vż;  18.  Tew;u  19  —  20.  Kąg  iszmanAi  par  szwc- 
tuiij  b('dri8t;i? 

WD.  1.  Jog  kdip' ;  kflna ;  sAnarai ;  tarp';  2.  sawęs ;  będri- 
stę  ;  yr  in.a  wienas  niig  antro  diutibii;    4.   krikszcżiouis ;  4. 
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rie  ira  toy  Bażni-  I  czoy,  tńrl   bindrysty   ir  dalu   wissu  ^  I  af- 
fieru,  Sacramentu  ir  darbu  [  gierii,  kuriey  ioy  destys.  | 

Ku  kałba  trecias  arty-  j  kułaś  :  Atłaydymu  prasirasciu  ?  j 

Kałba,  kad  ira  Ba^.uiczoy  szwin-  ^°  |  toy  prasirasciu  atłay- 
dimas  iżgi  |  nupełnu ,  kinteiruo ,  ir  mirimo  wie-  |  szpates  mu- 
su Jesu  Christo  ir  iżgi  |  Sacramentu  szwintuiu.  ) 

E  iey  kas  negałetu  pryimt*"  |  Sacramentu?  j 

Tam  rćykie  turót  tykru  nóru  ir  |  tey  daryt,  kas  tur  but 
darito.  | 

Iżguldig  ketwirtu  ar-  |  34.  tikułu:,  kuno  iż  numirusiu  '  | 
kielimu.  j 

Dienóy  auoy  paskunciausioy  |  kiólsis  wissos  źmónes  iż 
numiru-  |  siu:  gićros  vnt  duszos  ir  vnt  kiinó  ^  j  grażios  ir  pa- 
garbintos,  e  piktos  |  biaurios  ir  pasmełusios.  | 

Mo.  Kayp  isiguldzia  arty-  |  kulas  wissu  paskuciau- 
sias.  I  Amżinu  giwemmu?*)  ^"  | 

M.  Isiguldzia  kad'  żmógus  dun-  |  guy  tures  amżinu 
garbu  tey  ir:  |  regies  Diewu  ir  saldziey  wissii-  |  met  links- 
minbis,  tures  wisa  gie-  |  ra  ir  duksósis  ir  pikto  nieko  niere-  *^  | 
gies.  Ir  ty  bus  wissi  gierićy  e  pi-  I  ktiey  bus  paskundósu 
amżinoy  i  vgni.  | 

Eytigu  kas  kistu  Prau    |  stón  aba  czysczun? '^^  | 


toia  Bażniczioi ;  5.  będrista;  7.  kurie  ioia  weikas.  8 — 14.  w  WD. 
op.  15 — 16.  O  iaigu  kas  na  gałetij  priymt  Sakramentij?  17 — 18. 
Tokiś,m  pakąka  toiaigu  turi  norą,  ir  wała,  priirat  ius,  ir  iaigu 
tai  daro,  kas  pridera  darit.  19.  w  WD.  op. 

*)  zam.  giwenimu. 

WD,  1 — 2.  op. ;  3.  Dieną  sMo  pastarą;  4.  kelsis  iż  nu- 
mirussii}  ant'  kilno,  ir  ant'  dilszios :  garieii  grażijs  ir  padeiwinti : 
o  piktieii  biaurus,  ir  pasmelę.  Następuje  w  WD.  zdanie,  którego 
nie  ma  w  Kat.  8—10  op.  w  WD.  10—18.  w  WD:  Kas 
yra  giwata  dmżina?  Yra  garbe  dągaus  karalistes,  tai  ast  raget 
Diewą  ,  ir  linksmintis  iż  io  drażiudi ,  turet  wissa  gara  bśi  iokio 
pikto,  kurion  eis  wissi  garieii:  O  piktieii  eis  ing  ygnj  amżinij. 
kancżiij.   19 — 20.  Kas  eit  kancziosn  cżyszciłus  ? 
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35.  Eyt  Dńszos  tu,  kurić  mirszta  nor  ^  |  gńyłódamies  azu 
sawo  misidei-  |  miis,  bet'  neyszteseio  to  wisso,  ku  ]  turćio 
ażu  Silwo  kałtes  isztesćt  ir  |  kadu  butiney  isztesi  duszos,  ta- 
du  ^  I  eyt  Dungaus    karalisten.    | 

Kas  isimano    per  tu  żódi  |  Amen.  | 
Isimano:  Teyp'  tćsi,  aba  tesidćl  |  teyp' ^"  ] 

Trecias   Padeimas.  | 

Ape  vntaru  dayktu    reykia-  |  mu  kry  kszcz  oni  uy, 

tey  ir  ape  W  ilti.   I 

Kałbeiome  iaii  ape  pirmui  day-^^  |  ktu  róykiamu  żmó- 
guy,  ley  ir  ape  |  Tykieimu,  kałbćkimeg-  ir  ape  vn-  |  taru,  tey 
ir  ape  Wilti.  | 

Kogi  tu  gero  tykies  per  |  wilti  gaut  nuog  Diewo?"| 

36.  Amzino  giwenimo,  kurio  pirma  *  |  per  milistu  Diewo, 
potam  per  nu-  j  pelnus  musu  su  Diewo  padeimu  |  turime  igit.  | 

Ko  wel  reykia,  adiint  ingi-  ^  |  tumbime  tey,  ko  wi- 
lames?  | 

Terpu  kitu  dayktu  reykia  |  Małdos.  i 
Kokiósgi  małdós  mókia  |  mus  szwinta  Bażnicza?'"  | 
Póteraus,  Sweykós  Marios  ir  |  kitu  małdu.  | 
Biłokig  Poteru!  | 


WD.  1.  Tos  duszlos,  kuriós  numirszta  małónei  Diewo, 
o  na  padariusios  gana  wissama  vz  nfidemfis  sawAs :  bat  issimo- 
keiusios  butinai  vż  sawAs  kaltes  priencżiissias  kaucżias,  eis  teipa- 
ia  karalisten'  dągdus.  7.  Kas  tai  iszmdnos  Amen  ?  9.  Iddnt 
teip'  butli,  arba  teip'  tatamp',  teip  Diewe  dńdi.  11.  Trećzia 
Dalis;  12.  ąntrą  daiktą  reikalłngą;  13.  Krikszczóni ;  tai  yra; 
14.  wilti:  Paduksi,  arba  wilty;  15 — 18.  op.  19.  kogi;garotu; 
20.  Di  e  wlep  per  paduksi  arba  vilty  ingit? 

1.  Giwatos  amżinos;  kurią;  2.  małónę ;  potdm :  O  pasku! 
to;  3.  musu  su  D.  p. :  kurie  su  małone  nfig  mfissu  iszeit;  4. 
ingit  turimii  5.  Kog;  bjircikia;  Idsint;  yiiginturabim  ;  6  tey,  ko 
w.:  tą  ddiktą,  kurio  tikimes?  7.  tarp' ;   9.  Kokiosg.   10.  szwę- 
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1.  Tćwe  musu,  kuris  essi  dun-  |  gusii.  Szwiskis  wardas 
tawo.  1°  I 

2.  Atayk  kdraliste  tawo.  | 

3.  Buk  wald  tawd,  kajp'  dun-  |  guy  tep'  ir  żćmey.  | 

4.  Di\nu  musu  wissu  diónu  diik  |  mumus  nu.  *"  | 

5.  Ir  atłayd  miimus  kałtós  mu-  |  37.  su,  kayp'  ir  mes 
atłaydziame  kał-  *  |  tiemus  sawiemus.  [ 

6.  Ir  ne  wesk'  musu  pagundi-  |  man.  | 

7.  Bet'  gółbek'  mus  nug  pikto.  ^  |  Amen.  | 
Ingi  kiek  dalii  skirias  tas  |  Póterus?  | 
Ingi  septynias.  | 

Kuri  ira  pirma  dala  ?  ^ "  | 

Tewe  miisu,  kuris  essi  dungń-  j  su.  Szwiskis  wardas 
tawo.  I 

Vntara  dala?  | 

Atayk  karaliste  tawo.  ] 

Trecia?!^  | 

Buk  wala  tawś,,  kayp  dunguy  |  tep'  ir  żemey.  | 

Ketwirta?  | 

Dńnu  miisu  wissu  dienu  duk  mii-  |  mus  nu.  "**  | 

38.  Pinkta?! 

Ir  atłayd  mumus  kałtós  miisu',  |  kayp'  ir  mós  atłaydzia- 
me kałtie-  I  mus  sawiómus.  I 


toii  Bażniczia;  11.  Sweika  Maria;  12.  małdii  op.  14.  Tewa;dą- 
guse;  15,  szwęskis.  17.  tawo;  dągui;  teip';  żamei;  19.  dM'; 
20.  nu;  szią  dieną;  21.  mussij  kaltes. 

1.  atlaidżama;  sdwiemus  kaltiemus;  3.  wad;  3.  ing  p-rigiin- 
dimą;  5.  Bat';  galb;  7.  tassai;  8.  Pótarius;  dod.  Tewa  miissi}? 
9.  Ing,  septinas;  10.  pirraoii.:  pirmoii;  ll.assi;  dąguse;  12. 
Szwiskis;  13.  Antra  dalis,  arba  niałda.  14.  tawd;  15.  Tręcza? 
16.  dągoi ;  17.  teip';  żSmei;  19.  Duną;  dud';  20.  nu:  szią 
dieną. 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  7 
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Szestó?  '  I 

Ir  ne  wesk'  musu  pagundi-  |  mau.  | 

Sekma?  | 

Bet  giełbek  mus  nflg  pikto.  Am  | 

Ku  tey  kałbeiome?  ***  | 

Póteru.  I 

Kas  tu  póteru  padare?  | 

Wiószpats  musu  Jesu  Christas  ir  j  pats  mus  io  isz- 
mókie.  | 

E  kodrin  paddre?'^  | 

Idiint  iszmókitu   miis  melsties.  | 

Su  kuo   kalbame   melzda-  |  mieś  tami  Poteruy?  | 

Su  Dićwu  wićszpatim  miisu.  | 

39.  Iragu  kuri  kita  raałda '  |  aba  Póterus  azu  tu  gie- 
re-  I  snis?  | 

Nera.  Tas  ira  wissu  małdii  gie-  |  rausias,  e  tey  todrin, 
kad'  patsay  ^  |  Wieszpat  Jezu  Christas  padtire  |  ir  iszmoke 
Apaształus  sawo  ir  |  tami  poteruy  ażusirakina  wissi  |  day- 
ktay,  kuriu  nug  wieszpates  \  Diewo  gieyst  ir  melst'  tiirime.^"  | 

Iżguldimas  Poteraus   | 

Kii  żmogiis  daro  pradźioy  |  Poteraus  kalbedomas:  Te-  | 
we  miisu,  kuris  esi  dunguo-  ]  su?^°  | 


1.  Pęktd;  2.  mfisi}  kałtas;  3.  mas;  atłaidżama;  sawiemus 
kaltiemus.  5.  dod.  małdd.  6.  wad';  ing  pagundinią;  8.  dod.  małdś.; 
9.  Bat;  gśilb' ;  D  Ape  Małda  Wieszpatiea;  10.  Ką  bylOiomii; 
11.  Póteriij;  12.  tli  p. :  ii;  13.  Wieszpatis ;  Jćsus  Cliristiis ;  14. 
patis;  iszmoke  io;  15.  e  op.  16.  melsties  op.  17.  kfi ;  kałbamii; 
małzdamieś;  18.  tami  P.  op. ;  19.  po  Diówu  dod.  Tewu ;  Wiesz- 
patimi. 

WD.  1  —  3.  Begu  yra  kuri  małdd  vż  u  (sic!)  tą  garasne? 
4.  Nera:  Ne;  Tas:  Toii;  wissu  m.  op;  garausia  ir  brągausia: 
Nes  ią  patis  musij  wieszpatis  Jesus  Christus  padAre,  ir  iszm.  Ap. 
sawiis,  ir  vżrakina  ioi  tikrai   wissus  dail<tii8,  kurii}  i  t.  d.   12 — 

13.  Ku-kalhedomas:    kas    toia  pirmoia   wioktań   daloia:  Tewe . . . 

14.  dungiiosu:  dąguso.    16.   Pa-*sil<;ibi   szirdis    mfisu    WieszpHtiesp 
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Pakil'  sawo  szirdi  Wieszpatesp'  |  Diew6p'  żemindamasi 
jr  wilda-  |  masi,  adfint'  tikray  melstfls.  | 

40.  Kamgi  Diewu  wadiname  *  |  Tewu  ?  | 

Wadindami  ii  tft  wardu  mini-  |  me  io  małóni  neyzsa- 
kitu,  kuriuy  |  anas  miis  miii  ir  teyp  meldzia- '  j  mes  iam  su 
didesni  wilciu.  ! 

Kam  biłome:  Tewe  musu,  |  ne  Tewe  manos?  | 

Kad'  anas  ira  Tewu  wisu  musu  |  e  mes  esmó  terpu 
sawi  wissa  bró-^"  |  ley  ir  siinus  teyp  giero  Tówo  ir  |  todrin' 
turime  miłetys  kayp  bró-  |  ley  ir  waykay  tep.  giero  Tćwo.  | 

Kur  ira  Diewas?  j 

Ira  Dunguy  ir  vnt  źiemes  ir  wi-^®  |  ssókioy  wietoy.  | 

Kamgi  biłóme:  kuris  esi  |  Dunguosu?  | 

Kad'  tynoy  szwientiey  regi  wi-  j  sadii  wóydu  Diówo  ir 
ty  ira  musu-'^  |   41.  tewikscza   bey  wel  tynćy  ródzias  ^  |  di 
desne  ió  galibe  ir  Maiestótas.  | 

Ko  nuog  Diewo  meldzia-  |  me  tami  septineti  dalii  Po-  | 
teraus?^  \ 

Pirma   Garbos    Diewo   wel  I  pagarbinimo    ir    paduksio 


Diewop.   17.  żemindamasi:  su  nuźaminimu,   ir   tikćiimftsi,    idant' 
paskui  to  geraus  mełstumbimes. 

WD.  Kdmug  ałgame  Diewą  Tewu?  3.  Wadindami:  Ałgó- 
dami ;  4.  małóni:  meiłę ;  neyzsakitu:  begałę;  4 — 6.  kuriuy  — 
wilfiu:  kurią  tiiri  priesz  mus,  idant  ij  su  didasniu  dukseiimu 
mełstuinbima.  7.  Kam:  Kodrinag.  8.  o  na  tewa  manas?  9. 
Kdd:  log;  10.  e:  o.  10.  terpu  sawi  op. ;  10.  wissi  brołai : 
12.  todrinag.  13.  tep  giero  Tewo:  wieno  tówo.  14.  Kurg.  15. 
dągui;  vnt  żemes :  zameia.  17.  Kimug  tad  biłoma;  18.  dągusa; 
19.  Jog  tanai  sq.  wisadii  op. ;     20.  weidą;     20.  ir  ty  i  t.  d.  op. 

WD.  1.  kur  yra  tewikszcżia  mtissi},  ir  nfig  tanai  rodżaś 
didasne  galibe  io  Maiestóto.  W  WD.  następuje:  Cża  gdli  bilo- 
tiś  ape  maiła  dągaus:  ir  ape  patremimą  tij  żameiij.  ddiktij.  3 — 5. 
Kog  Diewiep  praszom  tossę  .«eptiniosa  raałdossa?  6 — 10.  WD. 
tekot  nieco  odmienny:  Pirmiaus  tróksztama  garb  es,  ir  łaupses 
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miisu  I  der  karió  sutwerti  esmć:  ir  day-  |  ktu  tii,  kurie  miis 
vnt  paduksio  |  wóda.*"  | 

Kurioygi  dalóy  meldzia-  |  me  garbos  Diewo?  | 

Pirraóy  taridami:  Szwiskis  wardas  tawo.  | 

Kayp  tay  isimano?  | 

Isimano :  Adiint  butli  szwystas^®  |  ir  garbintas  wardas 
ió  nfig  wissu  |  zmouiii,  e  Jabiaiisey  nug  krik-  |  szczoniu.  | 

E  pagarbinimo  sdwo  ku-  |  rióy  dalóy  P^"  | 

42.  Yntaray,  kadii  teyp  bilome:  A-  |  tayk  karaliste  tawo' 
tey  ira',  adiint  |  karałautu  ir  wieszpatatitu  anas  |  terpu  nnisu 
eiouóy  per  milistu ,  e  |  tynóy  per  garbu  sawo  amżinu.  *  | 

Kś,yp  dnas  cia  karalaiiia  1  per  milistu?  | 

Diiodamas  miimus  sawo  małóny  |  ir  ióy  miis  aukle- 
damas.  | 

Kayp  wel  karalauia  per*"  |  garbu?  | 

Dńdamas  sawo  garbu  wissie-  |  mus  pagirtiemus  ir 
iszrinktie-  |  mus.  | 

•  Jey  Diewas  ne  wieszpatau-  ^*  |  ia  terpu  miisu,  kas  kits  | 
wieszpatauia  ?  | 

Miisu  neprietelus,  tay  ira  Swió-  |  tas,  Welnas,  Kiinas.  | 


Diewo  Paskui  to,  pałaiminimo  mfissij  kuriop  rnSs  asma  padartti. 
Ant'  gało,  d^iktą  giirausii} ,  kuriij  priwałoma  ant'  apiturśiimo  io. 
11.  Kurioiagi;  małdoi;  meldzidme:  tróksztama;  garbos:  laupses. 
13.  Pirmóia;  Szwęskiś;  tawo:  io;  14.  tay:  tatdi  ;  isimano:  isz- 
nianoś.  14.  Isimdno  op.  Adunt:  Idant;  szwętas;  17.  e  łabiaii- 
sey:  o  didżaus ;  19.  O  pałiiminimae  mussu? 

1.  Antrói';  kadu :  kur;  2.  tdwo :  tawś,;  TatAi  yr';  Adiint: 
iddnt  i  t.  d.  iis'  karalautij;  ir  wieszp.  anas  op. ;  4.  terpu  miisu : 
ąnt'  miissą;  cioney  per  milistu:  cz:i  per  małone.  5.  o  tanai 
per  laupsę  sAwji  Arażiną.  6.  cii:  cżionai;  7  per  raałonę; 
w  AVD.  następuje  jeszcze :  ioiA  mus  ddugsindamas.  8.  Dńdamas 
miimus  małónę,  10.  Kaip  karalAuiA  per  ińupsę?  12.  Dńdamas 
miimus  gdrba  sAwo;  15.  .Taig ;  wieszpatdnia;  karalauia;  16. 
terpu  miisu:  ąnt  mussij;   16.  kasg  kitas;     17.   wieszpatauia:   ka- 
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E  kitu  dayktu  reykiamu""  j  43.  kur  meldziame?^  [ 

Kitósu  Póteraus  dalosii,  kuriós  |  tuo  pasakos*  6yt'.  [ 

Kogi  żmogus  meldzia  tre-  |  cioy  dalóy :  Biik  wala  ta- 
wa  ^  i  kay  dunguy  teyp  ir  żemey  ?  | 

Móldzia,  adiint  wissos  żmones  |  daritu  ió  walu  vnt  że- 
mes,  kayp  )  Angełay  ir  iszrinktiey  daro  wa-  |  lu  ió  dun- 
guy. '«  I 

E  ketwirtoy  dalóy  ko?  ka-  |  du  biło:  Duonu  musu 
wis-  !  sii  dienu  duok  mumus  nu?  | 

Adunt  apweyzdetii  mus  dunu  ir  |  sótinimu  kuno  ir  du- 
nu  diiszo^^  |  (tey  ira  Sakramentu  szwencziau-  |  siuoy)  bey 
wćl'  milistu  sawo  |  szwintuy  ir  kitomis  dowanomis.  | 

E  pinktoy  ko?  | 

Ir  atłayd  |  44.  miimus  miisu  kałtes ,  kayp  ir  ^  |  mes 
atłaydziame  kałtie-  |  mus  sawiemus.  | 

Ad^nt'  atlaystii  mi]mus  kałtes,  |  tay  yra  nusideimijs 
miisi^  kayp'  ^  |  mes  atłaydziame  kitiemus,  iog  I  teyp  Diewas 
miimus  daris,  kayp'  |  ir  mes  darisime  kitiemus.  | 

E  szesztoy  kó  meldziame  bi-  |  łodami :  Ir  newesk  mu- 
su^" |  pagundiman?  | 


ralauś.     18,    neprietelus:    priessinikai ;    swietas:    PAsaulis;     19. 
Walinas,  ir  kfinas.     20.  O  k.  d.  priwałomu, 

*  błąd  drukarski,  jak  wynika  z  zestawienia  z  odpowiedniem 
miejscem  WD.:  Tossa  pękiose  małuóssa,  kuriós  paskui  tie  dwi 
eit.  4.  Kog  treozioia  maidżiama?  5.  nn.  tekst  odmienny:  Iddnt'  teip' 
ddritumbima  walą  Diewo  cza  ąnt'  żaraes,  kaip'  ia  ten'  dąguia 
daro  Angełai,  ir  iszrinktiey.  11.  Katwiitoia  ko?  11 — 13.  ka- 
du — nu?  w  WD.  op.  14.  Idant'  mus  prikuptij  diina  ir  panćimu, 
arba  pasotinimu  kuno  ir  diina  duszios  (kuris  yra  Sakramen- 
t4s  szwęcżeiisses)  bei  wel  raalona  sawa  szwętdia,  ir  su  kito- 
mis  sawo  dowanomis.  19.  Pęktą  ko?  43,  19  —  44,  13.  Ir  atłayd- 
sawiemus  w   WD.  op. 

4.  Adijnt:  Idąnt;  atłaystu  mijmus:  miimus  atł;  kałtes: 
skolils;  5.  tdy  yra  nusideimijs  miisu:  tai  yra  kaltas,  ir  nfidemas 
mussij;     6.  iog  teyp:  nes  teip'     9 — 11.  O  szesztói  ko?    Reszta 
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Mćld/Jame,  adiint'  Diówas  sau-  j  gotii  ir  ażuturetu  mus 
sawo  ga-  I  !ybi  nftg  musu  pagiindimu,  ku-  |  riós  tiirime  nflg 
swieto,  wełno'*  |  ir  kuno  e  dńtu  mumus  stypryby  |  vnt  per- 
{,'aleimo  wissu  paguudi-  |  mu  musii,  adunt  daugiaus  to  ne  | 
nusidetumbime.  | 

E  sekmoy  dalóy  kó  mel-  ^°  \  45.  dziame  kalbedami?  Bet*  | 
giełbek  mus  nuog  pikto?  | 

Adunt  mus  giełbetu  ir  iżganitu  |  nuog  wisso  pikto,  tep' 
diiszos,  kayp'  I  ir  kuno  ir  nftg  wolno,  priószni  ^  j  ko  musu.  | 

Kury  ira  dzydziausioy  pi-  j  ktibe  miisu?  | 

Nussidoimas  ir  tas  ira  didziau-  |  siu  piktyby  vnt  wissu 
piktybiu  i"  | 

Kas  ira  biauresnio  ir  pikte-  |  snio  nusideimas  ergu 
wel-  I  nas?  | 

Biauresnis  ira  nusideimas.  | 

Kodrin?'^  | 

log  wćlnas  pastoio  biaurftm  ir  |  piktu  ne  nftg  kito  day- 
kto,  tyktay  I  nftg  nusideimo.  | 

E  kad  butu  ne  nusideis'  ko-  |  kios  butu  essus?*"  | 

46.  Butli  grażus  kayp'  kity  Angćłay  *  |  Dunguy.  | 

E  meS;,  iey  nenusidesime  bu-  |  simegu  grażus?  | 


w  WD.  op.  12.  Meklziame  op.,  adńnt';  iddnt;  13.  ir  ażutu- 
rćtu  mus:  ir  stiprintu  mus:  sawo  galybi :  galiba  sawA.  Nastę- 
puje w  WD.  tekst  nieco  odmienny:  nit  dfidaraas  irapult  ing  pa- 
gfmdimus:  bat  iddnt  dósi}  mumus  pagdłbą  idąnt  ifis  gałeturabim 
piirgałćt,  o  daugaus  nii  nussidet.     20.  O  sekmoia  ko  meldżiima? 

1 — 2.  WD.  op.  3.  Adiint:  Idant ;  gałbetij;  iżganitu:  sau- 
gotii;  4.  teip';  diiszios;  5.  ir  op.  wćlno:  Szetono;  priesziniko; 
7.  ira':  yr ;  didżausią;  8.  WD.  piktibe  iż  wisso  pikto?  9. 
Nussideimas:'  Nńdeme;  9 — 10.  ir  —  piktybiu  w  WD.  op. ; 
11.  ira:  ir;  piktasnio  ir  biaurSsnio:  12.  nusideimas:  Nftdeme; 
argu;  walinaa.  14.  Nfiderae  bii  abaiuiimo.  ló.  op.  IG.  wali- 
nas;  pastoio:  stoiiisi  est;  teip  biaurumi;  ir  piktu  WD.  op. ; 
17 — 18.  nii  p/ir  ką  kito  tiktdi  par  niidema  ;  19.  e:  o;  ne  nn- 
gideis:  teip  nenussidcias;  kokift  buti^  Sssas? 
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Teyp'  grażiis  biisirae,  kayp'  An- '  |  gełay  Dnnguy.  | 

E  iey  gułesime  nusideimi  |  koki  busime?  | 

Biaurus  busime  kayp'  ir  welnay.  | 

Kuriós  ini  piktybes  kuno?*'*  | 

Wńrgas,  ligos,  słogos,  sopuley  |  ir  kitos  sunkibes,  ku- 
rias  mumus  |  Diewas  pórłaydzia  vnt  szyto  gi-  |  wćnimo 
inńsn.  I 

Kad  Diewas  perłaydzia*^  I  vnt  musu  sunkibes,  ku  tu-  | 
rime  daryt?  | 

Turime  melst',  adiint  tos  sunki-  |  bes  ir  wargay  ne  pri- 
westu  miisu  |  uekantrybesp'  ir  słogosp  Duszos  ^\  \  tey  ira  >^u- 
sideimop.  | 

47.  Ape  pasweykinimu  *  |  Panuos  Marios.  | 

Zmógus,  kiiris  nedrysa  |  Diewop'  piilties,  ku  tuo-  |  met 
tur  ddryt?'*  | 

Tur'  pulties  szwintumpiump,  ku-  |  rie  ira  musu  ażuta- 
rytoiey,  e  ła-  |  biausióy  Pannósp'  Mariosp'.  | 

Kas  tay  do  Pónna  Maria?  | 

Motina  Diewo,  merga  czista  *^  |  milistos  Diewo  ir  wissu 
gierybiu  |  piłna,  karaliene  Dungaus  ir  żę-  |  mes,  Wieszpati  ir 
ażutaritoia  |  miisl).  | 

Kayp  turime  pulties  Pan-*®  |  nósp  Mariósp?  ] 

Sweikint'  iu  turime  iós  paswey-  |  kinimu.  | 


1.  grazus;  2.  dąguid;  3 — 6.  WD.  op.  7.  O  mas  iai 
nusidessima  kokie  bussima ;  9.  Biissirae  teip'  biaurus,  kaip'  wa- 
lindi.  11.  Wargas,  priespaudos,  ligos,  sópulei ,  wótis  ir  wis- 
80S  kitos  sijkibes;  reszta  (12 — 14)  w  WD.  op.  15 — 17.  Kad 
tas  wissds  sijkibas  ant  mussi}  Diewas  parłaidzia ,  ką  tijriraa 
darit?  18.  mełstiś;  adiint:  idant;  sunkibes:  priespaudos;  Na- 
stępuje w  WD.  tekst  nieco  odmienny  i  ustęp ,  którego  nie  ma 
w  Kat. 

WD.  1 — 2.  Ape  Pasweikinimą  szwęczeusios  Mergos  Ma- 
rios. 3 — 8.  op.  9.  Kasg  yra  Miirgd  Maria?  10.  merga  cz. 
op,  11.  pilnd  małones,  ir  Wissokios  gjtmtos;  12.  ksirali^zia 
dągdus,  yr  żames,  ir  tarpinike  mussij.      15 — 19.  w  WD.  op. 
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Kałb^kig  iós  pasweykini-  ]  mu  ?  *"  | 

42.  Sweyka  Maria  railistos  piłna  *,  |  Wieszpats  su  tawim, 
pagirta  tt^  |  terpu  móteru  ir  pagirtas  way-  |  sius  żywato  tawo, 
Jezus  Chri-  [  stus.  Szwinta  Maria,  mótina  ^  |  Dićwo,  mćlskies 
dżu  mńs  kałtus,  I  nii  ir  wałundóy  mirimo  mńsu.  |  Amen.  | 

Kas  padare  tii  pasweyki-  |  nimu?*°  | 

Angełas  Gabriełas,  kad'  ataio  [  Ponnósp'  szwincziausiósp, 
adiint  |  iii  swóykintu.  Wel'  prydetii  yra  ]  kiek'  żódźiu  szwin- 
tós  Elżbietós  |  ir  Bażniczos,  miisu  raótinos.^^  | 

Kuri  yra  dala  nuog  Ange-  |  ło  prażasta?  | 

Tóy.  Sweyka  Maria  milistos  |  piłna,  Wieszpats  su  ta- 
wim. I 

Kuri  wel'  nuog  Elżbietós?  '"  \ 

Pagirta  tu  terpu  móteru  ir  pa-  |  49.  girtas  waysiiis  żi- 
wato  tawo.*  | 

E  nuog  Bażntczos  kury?  | 

M.  Szwinta  Maria,  mótyna  Die-  |  wo,  melskis  ażu  miis 
kaltiis,  mi  ir  |  wałundóy  mirimo  musu.  Amen.  ^  | 

Mo.  K^ałbedamas  tiiiey  tu  |  pasweykinimu  su  kuó  tuó-  j 
met  biłay?  | 

M.    Su  Pannu  Mariu.  i 

Mo.    Kur  ira  Panna  Maria?*"  | 

M.    Dungiiy.  | 

E  tey  kokid  vnt  ałtoraus?  1 


1.  małones.  2.  Wieszpatis;  tawimi;  3.  tarp'  4.  iśćios 
tawós;  5.  Szwętoii;  6.  mćlskis;  vż.  6.  kaltus:  nusideiusius; 
7.  wałądóy;  9.  szitą  paszwaikinimą;  10.  Gabriolas;  11.  Fon 
nósp'  8ZW.  ad.  i.  sw. :  paswaikintij  raęrgós  szwęczauśios.  12.  n. 
Top  pridńti  nękurie  żodżai  szwctos  E.  ir  bażntczios  Diewo.  15 — 
20.  op. 

*  błąd  drukarski. 

1 — o.  op.  6 — 8.  O  su  kfig  kałbamS  pasweikinima  margos 
Mariós?  9.  Su  MariA  raargd  szwęnczSusia ;  Następuje  w  WD. 
miejsce  odpowiadające  Kat.  47,  9 — 14.  10.  kurg;  yr;  Pdnna: 
mał-gdj     11.  Dąguia;     12.    O  szi  kuri  bażniczioi;     13.    Tai  yr 
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Tey  wayzdas  aba  Abrózas  tós,  ]  kuri  ira  Dunguy  pasta- 
tytas*  del'  |  to,  adiint'  atmintiimbime  vnt^^  |  Pannós  szwin- 
ciausios,  kury  da-  |  rome  abrozi  czćsti  ióy  priderun-  |  ciu  del' 
ios  didćsnes  garbos.  I 

Kamgi  teyp  daug  abrózu  |  Pannos  Marios,  er  te  daug^"  | 
ira  Mariu?  | 

50.  Ne  daug,  tyktay  wiena  ini  Dun-  ^  |  giiy :  e  nor'  wadi- 
name  abrozus  |  ios  wienus  Pasweykinimo,  kitlis  |  atłuukimoi 
treciiis  dungiin  iemi-  |  mo  ir  kitńys  wardays :  wienok  ^  |  tie 
wissi  abrozay  ne  tiiłomus,  bet  |  wienay  tyktay  Marićy  pri- 
dera.  | 

Mo.  Kamgi  biłome  iós  (  paszweykinimu?  | 

Adunt  sweykindanimi  iii  ir  gar-'"  j  bindami  ginkłu  iós 
apturetum-  |  bime.  | 

Sweykindamas  tu  szwin-  |  ciausiu  Mariu  togu  sau-  | 
ieyp'  meldi,  adunt  tau  kał-^^  j  tes  atłaystu  ir  dungaus  ka-  | 
ralisty  duotu?  | 

Ne.  Jog  tay  paciam  Dićwuy  |  pridera  atłayst  kałtes  ir 
dftt  dun  I  gaus  karalisty,  bet'  sweykinda-  ^°  |  51.mas,Pannu  Ma- 


*)   błąd  drukarski. 

pawaiksłas  anós;  14.  dąguia ;  pastat.  del  to  w  WDi  op  ; 
15.  adunt:  idant';  15  —  16.  atmiiitijrabim'  ią;  kuri  -  abrozi 
w  WD.  op.,  następuje  w  WD:  yr  tódrin'  log  yra  ios  paweikslas, 
gdrbinaraa  \[,  kaip'  pridera  ant'  garbes,  tos  szwęiczausios  mer- 
gos  Marios;  19.  nn.  O  Kodrfnag  yra  daug  pawaiksłij  Ma- 
rios, ar  tes  yra  ddug  Mariiij? 

1.  kuri  yra  dąguid;  następuje  w  WD.  odmienny  tekst;  2. 
e  nor:  Ir  kaczeib ;  abrozus:  pawaikslus;  3.  wienus  op.,  kitfls 
op;  4.  atłąkimo;  trecius  op;  Dąguia;  emimo  ;  6.  abrozay  op ; 
bat;  8.  pridara.  8 — 9.  O  Kąg  bilom  ios  paswiiikiniraa?  10 — 
12.  Girama  ią,  ir  passidńma  ios  małdómus.  1.3.  tu-MAriu :  szwę- 
cżaussią  marga  Mariią;  14.  togu  nn:  ar  raaldi  tu  ią  iddnt  tau 
atląistij  kaltes,  ir  dfttij  dągaus  karalistę?  18.  Jog  nn.  Nes  tatai 
tikrai  pridara  paczidm  D,  19 — 20.  pridera  -  karalisty  w  WD. 
op;     20:  bet':  bat. 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  Tom  XIV.  8 
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riu  meldziu  iós  S  |  idaat  sawo  miełiip'  sunup'  buta  [  musu 
ażutarytoia  ir  idaut  per  iii  |  jgitumbime  wissa  gera,  ko  giey-  j 
dziame  nńg  wieszpates  sawo.  *  | 

Ape   kitu   pasweykinimu  |  Szwinciausios   Pannos  |  Mdrios.  | 

Pamisakay,  turimegu  mes  ]  kitu  Pasweykinimu  Pan-^"  | 
nos  Marios?  | 

Tiirime  tii:  „Swćyka  karaliene,  |  motyna  susirailimo,  gi- 
wenimay  |  saldybe  ir  wiltie  musu  sweyka.  |  Tawisp  szaukia- 
me  isztremtióy  ^^  1  waykay  Jewos.  Tawisp  diisauia  |  me  way- 
wodami  ir  werkdami  j  szytami  aszaru  kłoni.  E  teyp  a-  |  żuta- 
ritoia  musu  anas  tawo  susi-  |  milstuncias  akis  miisump' 
pry-  *°  I  52.  gryszk  ir  Jesu,  pagirtui  waysiu  ^  )  żiwato  tawó,  po- 
tam  isztremimuy  |  parodik,  6  melyi,  o  saldzi  |  Panna  Maria."  | 

V.  Mólskis  ażu  mus,  szwintóy  *  |  Diewo  gimditoia.  ] 

R.  Adunt  deruncieys  butumbi-  |  me  żadeimamus  Chri- 
stuso.  I 

Mo.  Ku  tey  kałbeiome?  | 

M.  Sweyka  karalióne.  *"  | 

Mo.  Kas  mus  tó  pasweyki-  |  nimo  iszmókie?  | 

M.  Szwinta  Bażnicza,  mótyna  musu.  | 


1.  Pannu  M.  w  WD.  op;  idant — suniip:  idant  butń  mussił 
YŻtaritoia  sawąp  snnup ;  3.  per  iu  w  WD.  op.  4 — 5.  wissa 
talAi,  ko  garo  geidżama  nńg  wieszpaties,  sdwo.  7.  SżwęczSusios 
mergos;  9 — 11.  op;  12.  Turime.  tu  op;  karalicza  13.  susi- 
milimo:  mielaszirdumo ;  giwuta,  sałdumS;  14.  wiltić:  paduxie,- 
15.  Tawasp;  szdukama;  15.  isztremtiey :  iszwaros;  wdykay: 
sfinus;  16.  Tawesp;  17.  wAywodami :  szninpscziodami ;  17. 
wfirkd.;  18.  szytarae;  klóniia;  E  teyp  nn.:  Niig  tada  tdrpinika 
mussił  ands  tawo  miełaszirdingas   akis  mussump  prigręszk. 

l.'pagirtąiy.  2.  tśćiij  tawij  mumiis  potam  iżtremimii  pa- 
rodik. 3.  o  malonyii,  o  meilyii,  o  saldiii  marga  M.  5.  ażu: 
vż;  0.  gimdtwa;  7 — 8.  op.  9.  Ką  biłóioma?  10.  Salue  Re- 
gina, tai  Sst:  Sweika  karaltcża.      11.  pasweyk.  op;     12.  iszmo- 
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Mo.  K6p  tu  pasweykini-  |  mu  biłome?^^  | 
M.  Szwinciausiosp  Mariósp  |  wieszpaciósp  sawo.  | 
Mo.  E  ku  tur  sawimp  tas  |  pasweykinimas  ?  | 
M.  Szłowes  pagarbintos  Pannos  j  53.  Marios,*"  kuriosu 
gieydziame  sau  '  |  iós  milistos  ir  padeimo.  | 

Ape  kitas  małdas  ir  |  ape  meldynu  szwintuiu.  | 

Melzdamas  swinciausiey  ^  |  Mariey,  meldyesgu  wel  |  ki- 
tiemus  szwintiemus?  | 

Meldziuos  kayp'  prićtelamus  |  Dićwo,  ażuteritoieraus  ir 
padeie-  |  iemus  sawo,  o  łabiausey  Ange-  '"  |  łuy  sargiiy  sa- 
wam  ir  szwintam,  |  kurio  wardii  esmi  pramintas.  | 

E  ape  reliąuias  szwintuiu  |  ku  iszmanay?  | 

Darau  iemus  częsty  tódrin,  kad''^  |  biio  namays  Dwa- 
sios  szwintós  |  ir  wel'  susigłaiis  su  diiszomis  sa-  |  wómis  pa- 
garbintomis.  j 

Kurias  małdaś  kałbi  szwin-  |  tiemuś?^**  j 

54.  Tas,  kuriu  mus  iszmókie  Bażnicza  '  j  Dićwo,  kitumet 
wel'   vnt  garbos  |  iu  biłau:  Tewe  musu   ir  sweyka  |  Maria.  | 

Negu  sakiey  man  pirma  ^  |  Tewe  musu  kałbedamas  su  | 
Diewu  kałbus?  I 


ke?  13.  Szwętóii  Bażnyczlt,  14 — 15.  O  su  kftg  mas  cza  bl- 
loma.^  16 — 17.  Su  ląiagi  szwęczausa  margd  Maria.  18 — 19. 
O  kasg  vżrakinaś  toy  małdoi?  20.  Kttos  laupses,  pałdimintos 
mergós  Marios. 

1.  kuriosę;  geidzemę;  sau  op.  zam.  tego:  draugia;  milistos: 
małónes;  2.  padeimo;  paszdłpos.  4.  meldynu  szw.  żadinimą 
Swetijiu;  5.  Paskip  szwęcżausia  Maria,  meldiessigu  tu;  6.  wel. 
op. ;  7.  szwętiemus;  8.  Meldżussi ;  8.  prietęłamus;  9.  ażu- 
terit. :  pritaritoięraus;  9.  padeieiemus;  tdrpinikamus;  10.  sawo: 
mussij;  kod.  dągiii ;  o  łabiśusę;  11.  sdwdm  :  manam  ;  szwętam  ; 
13.  E:  O;  po  ape  dod.  iij;  szwintuiu  op.  14.  ką.  15 — 18: 
GSrbiu  teipaia  kaip'  pridiira,  todrin',  iog  biiwo.  bażnicżia 
DwAsios  szwętós  ir  iog  wel' turi  sussyeit  su  dussiomis  iu,  pa- 
dęiwintomus;     19 — 20.  Kokas  m.  k.  lump. 

1.  mus:  manę;  iszmoke;  2.  kitiimet:  kartais;  2.  ąnt' 
garbes;    3.   biłau:  kałbii.     5.  Negu  w  WD.  op. ;  sakeis  mań  b  i- 


60 

Teyp  yrd,  bet'  kałbedamas  Te-  |  we  musu  meldziu  Dió- 
wu,  idant  |  per  nupełnus  ir  darbus  sawo  '°  [  szwintuiu  susi- 
milstu  viit'  musu  |  bey  wel'  meldziu  szwintuiu,  iddnt  |  anis 
Diewuy  tewuy  rodytu  tu  |  małdu  miisu.  | 

Meldiesgu  tu  szwintie-  "  |  mus  tosu  dienosu,  kurio-  |  su 
Bażoicza  szwinta  iu  szwin-  |  cia  szwinty?  | 

Meldziuos,  e  tey,  kad'  Ba-  |  znicza  szwincia  iu  szwintes 
deł'  ne- *"  |  mażii  dayktu.  J 

55.  Del  kuriu  tay  dayktu  ?  '  | 

Pirma  dól'  to,  adiint  garbintum-  |  bime  ir  szłowintumbime 
Dićwu  szwintiisu  ió;  wel',  adiint  vszmin-  |  tiimbime  szwizdami 
tli  garbu,  ku-  *  |  riu  anis  tiiri  dunguy.  Ir  wel'  sekie  |  ieys  iii 
gierii  darbii  ir  gierybiu  |  butumbime.  Teypag  szwizdami  iu 
szwintćs  dungiiy  iuós  sawo  ażu-  |  toritoiiis  turetumbime.  Vnt 
gało  *"  1  nori  Bażnicza,  mótyna  miisu,  gar-  |  bint  sawo  szwin- 
tiis  waykus,  kajp  |  unis  garbino  Dićwu  ir  Bażniczu  |  szwintu.  | 

Ku  tu  weyki  eydamas  '®  |  gułtu?  | 

Dweia.  Pirma,  vżdeis  vnt'  sawi  |  żinkłu  szwinto  kryżaus, 
persiżi-  |  naus  sii  sawo  sużyni.  Yntara  subi-  |  łau  Tćwe  miisu, 


łódamaś  Tewa  miissi},  su  D.  kałbaś?  8.  yra;  9.  meldziu 
D:  galu  melst  Diewą;  10.  sawij  szwętuiij;  sussimyłtu  dnt  miissu: 
12.  bey:  arba;  meldziu  szw. :  galu  raelst  szwetftsius ;  13.  anis: 
iie;  13 — 14.  rodytu -miisu:  szitą  małdą  raussu  padfttij.  15. 
Meldiegu;  szwętftsius;  16.  tossa  dienossa,  kuriosii;  BażnTcżid 
szwęcżia  iij  szwęteś?  19.  Mełdżiii:  ir  tai  todrln'  iog  Bażnicża. 
20.  szwęcżia  iu  szwętes  drin'  tułij  d4il<t^. 

1.  tay:  tatdi;  2.  Pirmiaus;  dćl'  to  op;  adiint:  idant.  3. 
szłowintumbime:  łaupsintumbima;  Diewą;  4.  szwętilse;  4—6. 
wól' — dugiiy:  Antra,  idśnt'  tft  matu  atraintiimbima  gurbę  iij,  liu- 
rią  iię  tiiri  dąguid:  6 — 8.  Ir  -  biitiimbime:  WD.  tekst  odmienny. 
8 — 14.  Kiitwirta,  iof?  teip'  szwężdami  szwętiis;  tiiretuma  ius  dą- 
guiji  użtaritoius,  ir  tdrpinikus  sawijs:  Fękta,  nóri  liażutczia  pa- 
garbt  sawiis  siinus  szwętilsius,  kaip'  iie  giirbeio  Diewą  ir  Bażni- 
czią  szwętą.  17.  Dweia:  Du  daiktu:  I^irnid:  pirmiaus;  vżdeis : 
padanis ;  ant'  sawiis;  18.  żinklu:  żimii;  kriżiius  szwcto ;  18 — 19. 
persiżinaus — sużyni:    dardu   skaicziu,    arba   rokawóius    su    sawo 
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Swćyka  Maria  ^°,  \  -Tykiu  ingi  Dićwu  Tewu  ir  kitas  |  sawo 
luałdas.  | 

56.  Mo.  Kayp'gi  persiżinay  tu'  |  su  sawo  sużini? 

Pirma  durni  garbu  Diówuy  ażu  |  dówanas  saii  nfig  ió 
dfitas.  Vnta-  |  ra  priwadzioiu  sau  wissus  sawo  [  rausideiimus,  e 
łabiausiey  tuós,  ku-  |  riuosnu  impńlau  tu  dien  ir  gayłe-  \  da- 
masi  ażu  iuos  kietinu  pasitay  |  sit  ir  isipażint'  po  kunigo 
akim'. 

Trócia  meldziuos  Diewny,  adiint^"  |  man  atłaystu  ir  dfttii 
stypryby  |  szyrdćs  adiint,  ne  nusidetumbiau. 

Mo.  E  ritomet'  kełdamasi  |  ku  daray? 

Garbinu  Diówu  ażu  saugoimu^^  |  manis  tii  nakty  ir  ażu 
wissas  dó-  |  wanas  ió  man  dńtas  ir  meldziii  |  ió,  idant  detus 
wissa  tay,  kas  tur  |  but  daryta  nug  many  vnt  ió  cze-  j  sties 
ir  garbos  wól'  teysiu  kitas  ^°  \  małdas  sawo  minties  ir  nasrii.  | 

57.  Ape  Treciu  ir  kietwirtu*  |  dayktu,  tay  ir  ape 
małony|ir  ape  gierus  darbus.  | 
Padeimas   kietwirtas. 
Kałbeiome  iau  ape  pirmu  ir  vnta-  ^  |  ru   dayktu   reyki- 
amu  kriksczóniiij,  |  tćy  yra  ape  Tykieimu  ir  wilty.  | 

Mo.  Sakaymig  dabar,  kurie  |  wel  yra  reykiami  dayktay  | 
kryksczoniuy  ?  '"  | 


sieła.     19.    Paskui   to    biłau ;     21.    Diewą    Tewą.     22.    małdas 
sawas. 

1 — 2.  Kaip  tu  rokawóies  su  sSwo  sieła?  3.  garba;  uż 
geribas;  4.  mań  dut  assęs;  Untara  i  t.  d. :  Paskui  to  mąstau 
wissas  nu  dem  as  sawas,  o  ipdcziii  tas,  ing  kuras  impulau 
szaia  Dieną,  gaiłedamaś  vz  ids,  ir  katindamas  passitaisit,  ir  y  s- 
sipaźynt'  po  akimi  k.  10  nn.  Tracza,  meldżiu  Wiszpaty 
Diewą,  idant  las  mań  ałt. :  ir  stiprai  żadus  iau  daugaus  na 
nusidet.  43  — 14.  Kęłdaraas  rito  matą,  ką  dardi?  15.  Diewą; 
iog  mdnJi  saugoio  ;  16,  szitą  niikty:  teipog  ir  vż  kitiis  garoda- 
rimus  io,  kurus  mań  ddwe.  Następuje  w  WD.  tekst  odmienny. 

1 — 3.  WD.  Abc  (!)  trarzią  dńiktą  krikszcżióni  priwalon^ą 
tai  est  ape  Maiła.     4.  Ketwirta  Dalis.     5—7.  WD.  op.     8 — 10 
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M.    Małone  ir  giery  ddrbdy.  | 

Kugi  małony  turime  miłet?  | 

Diewu  vnt  wisso  del  sawis,  o  ar-  |  timu  kayp  pati  sawi 
del'  Diewo.  | 

Kaypgi  Diówu  milet  turi-  *^  |  me  vnt'  wisso?  | 

Beweykiesniaus  turime  norćt  nu  |  mirt  neygi  ii  kami 
pażeyst  del'  |  tó  turime  saugot'  ió  szwintus  pri- 1  58.  sakimus  ir 
miłet  ii  dydziaus  nejg '  |  wisso  swióto  dayktus.  | 

Kas  tay  yra  artymu  miłet'  j  kaip  pati  sawi?  | 

Gieyst  ir  daryt  tay  wissa  turime  ^  |  artymuy,  ko  nórime 
ir  gieydzia-  |  me  darit'  sau  paciam  pagaley  |  iszmintiós  ir 
prisakimo   Diewo.  ) 

Kam'  tay  biłay:  pagaley  isz-  |  minties  ir  prisakimoDió- " 
wo?  I 

.  Kad'   kitayp'   ne  butu   gieyst'  ir  |  nóret'    iam  geró,  bet 
noret  ir  gieyst  |  pikto  kaip'  ir  sdw  paciam.  | 

Kuri  wel  tu  sakiey  kietwir- '"  |  tu  dayktu  reykiamu 
krik-  I  sezoniuy?  | 

Darbus  gierus,  iog  tam,  kuris  |  pratedest  iszmonion  rinkties 
ne  I  gana  tyktay  tykieimu  turet',  bet''"'  |  rćykia  gierii  darbu. 


Kurissa!  yra  traczias  ddiktaś  kiikszczióni  priwaliis?  11.  Mai- 
łe;  ir  g.  ddrbńy  op.  12.  Kąg  tiirimii  miłet  szitąia  meiła?  13. 
Diewą;  ant';  del  sawis  w  WD.  op. ;  artimą;  sawii  paty;  drin' 
Diewo.  15 — 16.  Kaipóg  Diewą  miłet  ant  wisso?  57,  17  — 
582.  Jog  pigjius  numirt  tuiima,  nekaip  iy  pażejst:  ir  turifnji  su 
didii  sargiba,  saugot  wissus  prissakiraus  io,  brągiiidami  ifls  sawi 
didżaus  ant  wiseu  ddiktu,  kurie  yra  ant'  to  Passaule. 

3 — 4.  Kaipóg  miłet  artimą,  kdip  sawii  pati?  5  —  8.  Giiiż- 
dami  iam'  ir  daridami  tai  wissa,  ko  norctumbimii,  ir  teiktumbi- 
ma  patys  sau:  pagatei  iszrainty,  ir  prissakimą  Diewo.  9 — 10. 
Kodrin  tai  pridassi  pagalói  iszminty  ir  prissakimą  Diewo?  12. 
Kad:  Nes  giiist;  13.  nórćt;  bet:  bat;  ir  gićyst  op.;  WD.  iam' 
pikto;  sau  pacżidra.  Następują  w  WD.  4  wiersze,  których 
w  Kat.  nie  ma.  15  —  17.  WD:  Kuris  iist  katwirtas  diiktas 
krikszczioni  reikalingas,  ir  priwałomas?  18 — 21.  Yrd  giiri  dAr- 
bai:  nessą  tńian,  kaip'  kas  dtdit,  arba  priAugś  wAssarump  iszmin- 
tingump,  tdd'  isim  na  gand  wieao  kikeiimo(!),  ba  gftru  ddrbu. 
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59.  Mo.    Kurie  tey  gieri  dar-  '  |  bay?  | 

M.  Tie,  kurio  darosi  su  iszmoniu  |  pagaley  Diewo  walos : 
ir  nórigu,  |  adunt  butil  darbay  Diewu  mieli ',  |  tur'  but  dariti 
su  Małony.  | 

Mo.    E  darbay,  kurie  est  be  |  małónes,  kam  dera?  | 

M.  Mażą  kam  dera,  iog  nożu-  |  pełno  Diewo  milistós: 
wienók  '"  [  per  tokiiis  darbus  żmogus  ażu-  |  pełno  tunkiey 
nug  Diewo  swey-  |  katu  kuno  ir  gieryby  swieto,  e  |  kitumet 
priweda  żmogu  pasiżini-  |  mop  ir  gayłeimop  sawu  nusi- 
dei-^^  I  mu.  | 

Mo.    Kami  ażsirakina  gieri  |  darbay?  | 

M.  Deszimty  Diewo  prisaki-  |  60.  mu  e  pinktety  Bażni- 
czos  dar-'  |  busu  wel'  susimiłeimo  ir  gerybe-  |  su  szwintosu.  | 

Mo.    Kałbekig  Deszimty  |  Diówo  Prisakimu!^  | 

i.  Esz  esmi  wieszpats,  Diewas  |  tawas,  ne  turesi  swe 
timu  Diewu  |  priesz  mani.  | 

2.     Ne    imsi    wardo    wieszpates,   |  Diewo  tawo,  dowa- 


nay 


10 


3.  Atmink  szwisty  szwintes.  | 

4.  Garbink'  Tewu  tawo  ir  mó-  I  tina  tawo. 


1.  Kuriusg  tu  iszmandi  garus  darbus?  3.  nn.  Tils,  kurifts 
daroma  pagalel  iszminty,  arba  pagalei  walą  Diewo.  Bat  tiirigu 
but  Diewiep  miełais,  tad'  priwalu  to,  idant'  iszeitij  iżg  maiłeś. 
7 — 8.  O  tie,  kurie  daroś  bit  m eiłes,  ar  na  naudingi  ast.  9 — 16. 
Na  naudingi  ir  niekam'  na  darą,  ąnt'  nupełnimo  małones:  bat' 
naudingi  ir  darąant'  to,  idant'  miimus  par  iils,  Wieszpatis  Die- 
was, dutu  sweikatą,  ir  gęribe  to  pasauio:  ir  wel  idant'  ateitiim- 
bima  pażintiesp  nfulemiij.  niussij,  ir  gaiłeiimop  vż  ias.  17.  O  ku- 
riśg  yra  geri  d.  ?  19.  Tie,  kurie  mumus  liepti,  ir  [ssakiti  ast 
daszimtiia  prissnkimu  Diewo. 

1.  6  pjkate;  Bażniczios;  yr  darbdi  miełaszirdistas,  ir  kitu 
gamtu  szwętu;  4.  Kałbeki:  Biłokig;  6.  Esz:  Asz;  assmi; 
Wieszpatis;  7.  sw.  D. :  Diewu  swatimij;  priesz  mani:  par  manii; 
9.  Wieszpaties ;  dowanay:  tiiszcai ;  11.  idant'  diena  niidelo.s 
szwęstumbei;     12.  Garbink':  Giirbk;      12.  tewą  tawą  dod.  iddnt 
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5.     Nożumnszk.  ( 
*  6.    Ne  priierauk.  *'  | 

7.  Ne  wók.  ! 

8.  Ne  kałbek'  priesz  artymu  sa-  |  wo  neteysiey.  | 

9.  Ne  gieysk'  moteros  artymo  |  tawo.  ^°  | 

10.  Ne  gieysk  ne  wieno  daykto,  |  kuris  ćst  artymo 
tawo.  I 

61.  Mo.  Kuómet  Diewas  da-  ^  |  we  tu  deszymty  prisa- 
kimu?  I 

M,  Pirma  senami  zókani,  pa-  |  skiiy  to  wieszpats  miisu 
Jesii  Chri-  |  staś  nauiami  padriityno.  ^  | 

Mo.    Ingi  kiek  dalu  skirasi  |  tas  prisakimas  Diewo?  | 

M.  Ingi  dwi.  Pirmóy  tris  pri-  |  sakimay  Diewo  garbay 
paskirty  |  vnraróy  (!)  septini  vnt  giero  arty-^°  j  mo  duti.  | 

Mo.  Kas  tey:  Pirmiey  tris  |  Prisakimay  Diewo  garbay  | 
paskirty?  j 

M.  Tey.  Nor  wieszpats  Dićwas  ^  ^  |  musu,  idant  mós  iam 
tarnautum-  |  bime  ir  ii  garbintumbime  ir  szir-  |  dziu  ir  żó- 
dzieys  ir  darbays.  | 


iłgai  giwas  butiimbei  ąnt'  żames ;  14.  Ne  vżmuszk;  15.  Ne 
swatimmotarauk;  17.  artiraą  ;  tawo;  18.  ręteissdus;  19.  mo- 
teros: namii;  21 — 22;  Ne  tiókszki  ruótęręs  io,  nei  larno,  nęi 
tarndites,  nęi  iauczio,  nęi  arklio,  ir  nę  wieno  daikto,  kuris  io  yra. 

1  —  2.  Kó  matu  y  s  t  dt  e  Wieszpatis  Diewas  szitą  daszimty 
prissakrau?  3.  Piim' ;  FJinamu  zókanii;  4.  Wieszpatis; 
.Jesus  Chistus  (!) ;  5.  pa  dnityro  :  pastiprino  ir  patwir- 
tino  riauiama.  6 — 7.  O  kaipóg  skiriis?  8.  Ingi  dwi  w  WD. 
op. ;  Trys  pirmióii  prićitis  laupsei  Diewo,  o  siiptini 
pdstariei  ant'  n  audós  artimo  mflssu;  12 — 14.  O  kaipóg 
tie  trys  pryeitis  laupsei  Diewo?  15.  Tey  w  WD.  op.,  Wiesz- 
patis Diewas  nori  ;  16.  musu  w  WD.  op.  17.  ir  ii  gdrbintura- 
bime:  i}  iąupsiutumbiraii;  17 — 18,  ir — darbays:  pirma  szirdimi, 
tadig  żo'lżeis,   paskui  to  darbdis. 
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62.  Mo.  Kaypgi  isipildisime  *  |  pirmu  prisakimu:  „Esz 
esmi  I  wieszpats?"  | 

M.  Kadu  garbinsime  pati  wie-  |  nu  Diewu,  biiósimes  ir 
diisime  ^  |  iam  czćsti  ir  del  io  wissa  giera  da-  |  rysime  e  mi- 
lesime  ii  nuszirdziey,  |  tykiesimes  nug  io  wisso  giero  ir  |  ałgos, 
kayp  nńg  sawo  daritoio  ir  |  pradzios  wisso  giero.^"  | 

Mo.   Kurie  isiżingia  tami  |  prisakimi?  ] 

M.  Labiausiey  tie,  kurie  meldzia  |  vgQi,  Giwates,  żałkeius, 
żerni-  I  nas,  Deywes,  Perkunus,  medzius^^  |  ełkus  ir  wel  tie, 
kurie  tyki  burto-  |  mus,  żinemus  nftdinkiejnus  wa-  |  szko,  szwi- 
no  ir  pauto,  łeymuy  ir  j  kitiemus  tokiemus  dayktamus.  | 

Mo.  E  yntaru  Prisakimu  *°  |  63.  kayp  iżsaugosime,  kuris 
bi-  ^  I  ło :  „Ne  imk  wardo  wieszpa-  |  tes  Diewo  tawo  dowa- 
nay?''  I 

M.  Kadu  szłowinsime  wardu  |  Diewo  ir  dekawosime 
iam  szyr-  ^  |  dziu  ir  nasrays  sawo  ir  wel  mel-  |  sime  niuig  io 
wissokiu  reykału  [  sawo.  | 

Mo.    Kurie  nusidćst  priesz  tu  |  prisakimu?*"  | 

M.  Tiey,  kurie  kałba  priesz  |  Diewu  ir  szwintftsis  ir 
kiti,  kurie  |  siekia  neteysiey,  netykray  ir  be-  |  reykało :  ir  wel, 


1 — 3:  Kdipąg  iżsdugossima  pirmaiij  prisakimą?  4 — 10. 
Laupsindami  paty  wieną  Diewą ,  io  biiodamies,  ir  garbiadami  iy, 
drin'  io  wissa  daridami,  miłędami  iy,ir  tarnaudami  iam',  iż  wis- 
sós  szirdes  ,  ł  a  u  k  d  a  m  i  uug  io  wissókio  w  d  i  s  t  o  ir  Ałgos 
mussu,  kaip  nftg  reditoiaus  ir  wersmes  wisso  gero. 
11  —  12.  O  kasg  prażęgia  szitą  prisa-  kima?  13  nn.  Szitie 
t  p  a  c  z  e  i ,  kurie  g  a  r  b  i  n  ą  vgn|,  żęminą ,  gi  w.  ż  a  1  c  z  i  u  s  , 
pęrkuną,  mędżiiis,  a  ł  k  ii  ś,  Mędeines,  kaukiis  ir  kitiis  biessus : 
ir  anie,  kurie  żinauia,  burę,  nudiią,  alwu  yr  waszkii  łaia,  ant' 
putos  ir  ant  pauto  węiźdi:  ir  kurie  ta  tiki:  szitie  wissi  Diewo 
atsiżada,  ir  pristoia  wełnóp  ir  vż  Wieszpaty  sau  dpturi.  20. 
Kaip    iżsaugossima    antrą    prissakimą  ? 

1 — 3.  kuris  -  dowanay:  w  WD.  op.  4 — 8.  Garbindami 
wardą  Diewo ;  dekawodami  iam'  lieżuwiu  miissu,  ir  praszidami 
nug  io  ręikahi,  ir  priwaliniu  mussu.  9  — 10.  Kurie:  Kas--;  tą 
prissakimą?     11  — 17.   Firmiaus  szitie,  kurie  blużniia  wardą 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  9 
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kurio  ne  ysztesi  |  abżadu  Diewuy   żadetu.  Vnt  ga.lo'^^  |    tie, 
kurio  garbos  warduy  Dićwo  |  prideruucios  nedaro.  | 

Mo.  Kdm  tari:  kurio  siekia  |  ne  teysiey,  ne  tykray  ir 
be-  I  reykało?'^^  | 

64.  M.  Jog  siekimas  tur'  but  tye-  '  |  sus,  ne  kreywas  ir 
ape  tykray  |  żinomu  ir  derunti  dayktu  bey  |  wel  su  reykalu 
dydziu,  kadu  kam  ey tu  ape  didy  dayktu :  ir  tey  del  ^  |  garbos 
wardo  Diewo,  per  kurii  |  siekimas  óst.  | 

Mo.  Zynaygu  tu  koki  pri-  j  mietu,  idant  kas  niekad  ne  | 
teysiey  ne  siektu?^"  | 

M.    Zynau.  | 

Mo.    :&uri8?  I 

M.    Ne  siekt  niekadu.  | 

Mo.  Kaypi  turi  biłót,  ka-  |  du  kam  nóri  ko  pryta- 
ryt? ''  I 

M,  Tey  yra:  ne  teyp  ażu  tiesu  (  tykray  teyp  tykiek 
tam  tiósa.  Ir  |  tey  ne  est  siekimas,  bet'  iey  kas  |  daugesnio 
bus  pridćto,  iau  tey  ne-  |  gierey.  ^°  \ 


Diewo,  ir  szwętfiiu  io  :  Tadąg  ir  aniś,  kurie  prissiegóia  nę 
teisei  ir  nę  ręikałingai.  Paskui  to  ir  aniś,  kurie  nę  saugoię  ip- 
żadu,  kurii\s  Diewui  żądeio,  ir  pakatiuo:  teipaia  ir  tie,  kurie  nę 
daro  garbos  pridęranczios  wardui  Diewo.  18.  prissiekia  na  tai- 
sei,  ir  na  raikalingai. 

1  nn.  log  pri  s  sięga  turi  bfit'  ape  ddiktą  teissij,  kuris 
nę  butli  fałsziwas,  ir  ape  kury  gcnii,  ir  tikrdi  butu  żinoma: 
ape  ddiktą  teissu,  kuris  butli  dęrąs:  ir  ape  dńiktą  ręikalingą, 
kuriś  butli  brągus,  ir  kam'  eitą  ape  didi  dó,iktą:  nes  kitaip' 
Diewa  pażeidżia.  Ir  top  wel  ręikia  idant  pagęrbtfimbimę  ąną, 
per  kury  prissiókęmę.  8.  primietu :  waistą;  10.  siektu:  prisie- 
ktu.  12.  Kokiąs  Jist?  1.3.  Nessiekti  uiekada.  14 — 15.  Kai- 
póg  tarissi  noredamas  kitam  vż  koki  dAiktą  pritarit?  16  nn. 
Teip'  yra:  ne  teip'  vż  tiessa,  tikrdi.  Nes  t.itili  ne  ęst  prissiekt, 
o  ial  ką  daugesn  pridessi,  tdi  iau  bus  piktAi. 
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65.  Mo  Treciu  prisdkimu,  |  ku- '  |  ris  liepia  szwyst 
szwintes,  |  kayp  iszpildissime?  | 

M.  Kadu  ródysime  wirszutyneys  |  darbays  tykieimu  |  ir 
małony  Die-  ^  |  wuy  sawam,  |  kuriu  turime  vnt  |  szirdós  |  ir 
kad  nudesime  darbus  |  szwintesu  |  Miszos  szwintos  isztysos  | 
(kayp  Bażnicza  liepia)  niTiszir-  |  dziey  kłausisime:  ir  teygi 
daryt'  ^"  |  szeyminey  ir  walstinikamus  sawo  |  isakisime-  | 

Mo.  Kii  daugiesn?  | 

M.  Turime  wel  tu  dienu  wissu  |  paskirt  vnt  prawisimo 
garbos  '*  |  Diewó,  tey  yra  melsties,  skaytyt  ]  szwintas  kni- 
gas,  weykties  ape  |  darbus  miełaszirdingus.  | 

E  kietwirtu  prisakimu  kap  |  iszpildissime,  |  kuris  lie- 
pia:^" I  „Garbink  tćwu  ir  motynu?"  | 

66.  Turime  iu  kłausit  ir  iuos '  |  garbint,  iii  priweyz- 
det  ir  tey  |  wissa  iemus  darit,  ku  ddro  tar-  |  nay  wiresnie- 
mus  sawo.  | 

Mo.  E,  kdd  tawas  Tówas  ^  |  lieptu  tau  kokiii  ne  tey- 
sy  bi-  I  łót  ir  ku  kito  negero  daryt,  |  turigu  io  tuomet 
kłausit?  I 


1 — 3.  Kaip  iźpildissima  trliczią  prissdkimą;  2.  szwętas 
szwęst.  4.  Ródidami;  5,  tikeiimą,  ir  meiłą;  Diewiiy  s.  op;  6. 
kurią  ant'  szirdes  turime;  7 — 8.  ir  —  szwintesu:  Ne  dirbdami 
tą  diśną  szwętes';  8  nn.  kłausidami  Miszios,  kaip'  Bażniczia 
Diewo  liepia:  su  n6baznumu,  ir  piłnumu,  liepdami  iddnt 
ir  tie  kurie  miissą  wdłdżióia  yra,  teipaiag  ddritij.  13.  Ką  dau- 
gasni?  14 — 18.  Turetumbim'  wel;,  tą  wissą  dieną  ąnt  to  pagręst 
iż  kur  platintus  laupse  Diewo,  kaip'  tdi  dastis,  maldziantis' 
skaitant,  knigas  nóbażnas,  darant  dśrbus  miełaszirdingus  W  WD. 
następuje:  Igravdinimas  (6  wierszy  tekstu,  którego  w  Kat.  nie- 
ma). 19 — 21.  Kaip  iźpildissima  katwirtą  prissSkimą,  apę  miłei- 
imą  tśwo  ir  mótinos  ? 

1—4.  ir  iuos  garbint  —  savo:  turet  ifts  pagarbima,  tarnaut 
iiemus,  ir  paszełpt  iiis.  5.  liii  tau  t^was  tawas;  6.  kokią  natiesą 
biłót,    arba  ką  subrist   arba    ką   pikto   padarit,   turiógu  tu  io 
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M.  Ne.  Jog  nćdera  piktami  |  ney  Tewo,  ney  mótynos 
kłausit '",  I  nós  tey  yra  priesz  Diewo  walu.  j 

Gierusu  tyktay  ir  derunciflsu  j  dayktńsu  tur  but  klau- 
siti.  I 

Mo.  Kurie  musu  yrd  Te-  |  way?  "  | 

M.  Ira  kietwieri:  Pirmiey,  ku-  |  rie  mus  pagimde  ir 
dieday  musu,  |  yntari  Teway  Dwasios,  tey  yrA  |  kungay, 
Prełotey  ir  mokitoiey,  |  Treci  wissokios  wiresnes  gał-^°j 
67.  wos,  I  kurios  swietu  wadzioia  *  j  Kietwierti  senos  źmó- 
nes.  Tuós  |  wissus  turime  garbint  ir  miłet'  |  pagaley  iu 
stono.  I 

Mo.  Ku  tur   dary t   gieri  Te  ®  |  way  waykamus   sawo  ?  | 

M.  Tur  iuos  aukłet  drausniey  |  ir  mokit'  baymes  Diewo : 
Ne  I  skaudumis  vnt  iu  but  nóy  wel  |  łapint  wissami  ka- 
migi  iszmintin-  '"  |  gay  iuos  wadziot.  j 

Mo.  Kayp  tur  szeymina,  |  walstiuikay  ir  tarnay  po-  | 
kim  wieszpatu  sawu  ring-  |  ties?  "^  | 

M.  Kayp  waykay  pókim  Te-  |  wu  sawu :  garbindami 
ir  nulynk-  |  dami  iuos  ir  teyp  tur  dirbt'  aża-  |  kiu  kayp 
pókim,  iey  nori  Die-  |  wo  milistu  turet',  kuris  wissa**"  |  rogi. 


tama  kłausit?  9.  Jog:  Nessą;  piktama  kłś,usit  n.  t.  n.  m;  11. 
iai  kas  butij  priesz  walą  Diewo,  bat'  tyktai  daranczifissii,  ir  wie- 
żliwussa  daiktussa;  14 — 15.  Kalarópi  tcwAi  rądas  ?  16 — 20. 
Katwaropi.  Pirmiaus  prigimtieii,  kurie  mus  pagimde,  teipaiag  ir 
struius.  Antri  tewai  pagalći  Dwaśią,  tay  yra  kun  i  gai,  Pra- 
ło ta  y,    ir    mokitoiai,    (arba   mistrai).   TrJiti  wissi  wirasnićii. 

1.  gńłwos  —  wadzioia:  Karalus,  Sturastos  etc.  2.  Ketwirti, 
sanićil  żmónes  (drin'iu  senatwes);  3 — 4.  miłet'  pagałei  łfimą 
iij.  5  —  6.  Ką  turi  darit  giiriei  tewai  suniimus  s.  7 — 11. 
Tiiri  ius  augint  grausmeia,  mókit  ifis  Diewo  bdimes,  dflt 
ifls,  aut'  moksło,  na  nartint,  nei  wel'  łapint,  łfi  wissu  iszmintin- 
gai  wartót.  12.  tiiri  13.  walstinikay:  kaiminai;  pókim:  po 
akim  14.  ringties:  laikttis,  ir  giwęnt.  16.  waykAy;  suną  16.  po 
akim ;  17.  garbindnmi  ir  n:  nułąk'i;ini'  ifi«; :  IB  tur  np;  vż  akiij: 
kaip'  ir  po  akim'.    19.  małóncs  Diewo;  20,  turet'  op;  wissą. 
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68.  Mo.E  wieszpateskayptur'  j  su  szeyminu  weyktiesi?  ' 
M.    Kayp    Teway    su    waykays   |   ir   bruley  wieszpatip 

Jesusiep  |  Christusiep :  atmindami,  kad  ir  pa-  |  tys  turi  Dun- 
guy  wieszpati.  | 

Mo.  E  pinktu  Prisakimu  |  kayp  isżpildissime,  kuris  lie-  \ 
pia  nożumuszt?  | 

M.  Ne  turirae  nieko  pikto  arti-  '"  |  muy  sawo  darit' 
ney  wel'  noret  {  kami  ió  sziidźiu,  żodzieys  ir  dar-.  |  bays 
pażeyst,  atmindami  vnt  to,  J  kad'anas  yra  vnt  wćydo  Diewo  | 
padarytas.  *^  | 

Mo.  Kayp  tiirime  szestu  pri-  \  sakimu  saugot:  kuris 
drau-  I  dzia  prieraut'  aba  drauga-  |  łaut?"  | 

69.  M.  Tiirime  saugotiesi  ir  łyn-  '  |  ktiesi  wissókiu 
biaurybiu  ir  ne-  |  derunciu  dayktii,  ne  tyktay  dar-  |  bays,  bet' 
ii  żodzieys  ir  szyrdźiu,  (  kayp'  tiirime  jsakita  nug  Diewo  '"  \ 
dewintami  prisakimi.  | 

Mo.  Kokiu  żoliu  reykia  vnt  |  iszpildimo  to  prisakimo  ?  \ 

M.   Terpu  kitu  tó  pinkieto  ła-  |  biausiay  reykia.    Pirma 

walgit  ir*°  |  giert  mesteiey.  Vntara  saugoties  |  piktós  bursós 

ir  draugies.     Trecia  |  ne  skaytit  knigu  biauru  ir  nękał-  |  bet 

żodziu    nederuciu,  negiedet  nei  |  wel   kłausit  giesmiu   giedy- 


1.  O;  tiiri;  sżeimina;  weyktićsi :  łaikitis?  3.  waykays: 
sunumis:  4.  Jesuiep ;  5.  Christup;  5.  kad;  log;  pAtys;  anis;  6. 
dąguia.  7.  pektą  7.  Prisakimu  op;  isżpildissime:  vżsaiigosśima? 
kuris  1.  n.  w  WD.  op ;  10 — 15.  Na  geizdami,  nai  daridami,  ar- 
timan  mussu  pitko  (!),  nai  żodżiu,  nai  daibu:  atmiudami,  iug 
yra  padaritas  ant'  pawaiksło  Diewo.  16.  sziisztą  prissakimą; 
17   un.  draudżji  s  w  a  ti  m  m  ó  teran  t. 

1 — 6.  Sargedamieś,  apłaj<dami,  ir  węgdami  wissókiu  biau- 
ribiu,  na  wieżliwumu,  na  tiektai  darbussa,  bat'  ir  zódżifisse  ir 
szirdiia,  kaip'  mnmus  Wieszpats  diiwintame  yzsako  7 — 8.  Koky 
w  ais  tą  tArimii  sau  gamint  idant  gałetumbima  szitą  prissakimą 
iźpildit?  7.  nn.  Yra  na  mażą,  bat'  szitie  pęki  didżaiisy  taip 
kitu:  Pirmiaus  bfiraiktinai  wissadós  walgit  ir  jrart.  Antra,  węgt 
drauges  piktós.  Traczia biauru:    ua  wieżliwij^,  na    kałbet 
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szku.  Ke-'*  I  twirta  dażnay  priimt  szwinciausi  |  Sacramentu. 
Pinkta  melst  Pan-  I  nos  Marios,  idant'  ana  mumus  |  Diewiep 
iszmełstu  czystatos.  | 

Mo.  Kayp  iszpildissime  sek-*^"  |  mu  prisakimu,  kuris  ne 
lie-  I  pia  wokt?  | 

70.  M.  Ne  imdami  ney  wel  pawo-  *  |  gdami  Swetymu  day- 
ktu,  ne  dari-  |  darni  artymo  gieriuy  piktybes  |  werżimu  pri- 
gawimu  padeimu .  |  parodimu  ney  wel  priwertymu  *,  |  idant 
artymuy  kas  pikto  butii  pa-  |  darita.  | 

Mo.  kaypgi  iszpildyssime  |  aszmu  prisakimu,  kuris  ne 
lie-  I  pia  kałbet  priesz  artymusa-^"  |  wo  neteysiey? 

Jey  uebilosime  ne  teysos  |  priesz  artymu,  ne  murme- 
sime  ney-  |  szreykfirae  nusideimu  ne  żyno-  |  mu  iszemus 
del  .  sugidymo  iu  aba'^  |  wel  del  kokio  kito  giero  daykto  | 
ir  tey  tyktay  tam,  kuriam  pride  ra  |  iszreykszt)  nopkałbesime 
ne  ray-  |  szysime,  ne  mełuosime  |  bet  wey-  |  kiesniaus  ape 
wissus  gierey  kał-  ^^  |  71.  besime  teyp,  kayp  mes  nórime  ir 
gieydziame,  *  |  idant  ape  mus  kiti  gierey  kalbetu.  | 

Mo.  E  dewintu  prisakimu  kayp  iszłaykissime ,  kuris  | 
ne  liepia  geist  móteres  artymo  sawo?  | 


żodżiu,  nei  giedót  gieemiij  gediszkij,  kiek  primanant  Katwirta.. 
priimdimet  sakramentiis.  Pekta,  czistatos  pagirtdip  mergaip  Mari- 
jeip.  iddnt  ią  mumus  jgitu  Wieszpatip,  Diewiep  melst.  20 — 21. 
sakiny;  22,  wogt. 

1  nn,  wel  op;  vżturcdami  swatimo;  nii  daridami  źałós,  nei 
wienamJi  turtJi  io;  nei  paw:irżimu,  nei  wildiimu,  nei  pdszałpa- 
uei  ródyiimu :  nei  kókia  nor  pri/astimi ,'  nei  wieno  n:i  apgauda, 
mi,  nii  priwadżtodami  żalósp  kito.  8—11.  kaipóg  iszp.  Aszmą- 
kiiris  draudżia  Iiidimo  nii  teisius?  12.  Nii  biłódami;  tiessós; 
13.  artimą;  14  nn.  murracdami,  nii  apróikszdami ;  14.  nfidemiu 
nczinomu  (tićktAi  itziimus,  iai  butli  drin'  izwaistimo  iu,  tam  ku- 
riim'  priJera:  arba  ko  kito  garo,  ir  pridiiramzio  gało)  nii  apkał- 
bćdami  drtimo,  nei  biłódami  nii  tiessóś:  bat'  gądżiius  appe  wis- 
siis  giirili ,  kałhedami,  kaip  norotumbimii  idant  yr  kiti  ape  miis 
kałb(^(u. 
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M  .Kadu  negeysime  swetyraos  moeres  ney  wel  kokiu  | 
kitu  biaurybiu,  ir  todrin  \  reykie  sergiet  akiu  |  ir  lynkties 
priepuztu  del  iżsaugoimo  szirdies  |  e  pulties  małdump  tun- 
kiey,  idant  prawitumbime  wissus  musu  pagundymus.  | 

Mo.  E  deszyntu  prisakimu  kayp  iszsaugossime ,  kuris  [ 
ne  liepia  gieyst,  ne  wieno  djiykto  łirtymo  sawo?  | 

M.  Jey  negieysime  turto  ir  ne.  | 

72.  kokio  daykto  artymu  sawo  budu^'|  nederunciu,  ney 
wel  pawidessi-  |  me  iam  kokio  gierio   j 

Mo.  Ażusiraginagu  kami  |  toy  deszymt  prisakimu?  | 
M.  Ażsirakina  dwieiety  prisa-  |  kimu  Małones.  Tey  yra 
tami:  Mi-  |  łek  Wieszpaty  Diewu  vnt  wisso  |  del  sawis,  e 
artymu  kayp  sawi  pa-  [  ty  Diewo  del.  E  teyp  wissas  zo-  '^  | 
kanas  Diewo  ażsirakina  szytami  |  saldziausiami  Prysakimi 
Mało-  I  nes,  kuriu  te  diid  mumus  wiesz-  |  pats  musu  iżgi 
sawos  neyzsaki-  |  mos  Małones  iźsaugot  ir  isz-  ^^  |  pildyt.  | 

Ape  Prisakimus  szwin-  [tosBażniczos, 
motynos  |  musu.  | 

73.  Mo.  Pamisakay,  kiek  yra  ^  |  Prisakimu  Bażniczos, 
rey-  |  kiamu  saugot?  | 


3  D.  Kaip  vż  łaikissima  dewintą;  kuris  i  t.  d.  op.  Na 
geizdami  swatimós  motaras,  ir  neiiókioś  kitos  biauribes;  reykie: 
pridara ;  sarget'  a  k  i  s  ir  wągstit  kitij  priepuk^ ;  del :  drin'  — 
apsaugoiimo ;  ir  taket,  małdump ;  pargałetumbima  ir  pra- 
witiimbim'  w.  m.  p.  Kaip  iżpildissima  daszimtą?  Na  geizdami 
turto,  ir  wissókio  ddikto. 

1.  wissókio  ddikto  artimo,  budii.  2 — 3.  na  patogumi,  nei 
wel'  pawidedami  iam',  io  garo.  4 — 5.  Kameg  yżrakinaś  toii  da- 
szimtis  prissakimu?  6  nri.  DwJiiata  prissakimii  ape  męiłę,  tai 
ęst  tussę:  8.  Diewą  ant'  wisso,  o  artimą  kaip  paty  sawę,  drin 
Wieszpaties  Diewo.  10.  Trumpai  sakant,  wissas  zók.  D.  vżra- 
ktnaś  sałdżeusamę  prissakimę  meiłes,  kuri  mumus  dud'  Wiesz- 
patie  Dievvę  Yźsaugot,  iż  małones  sawós  szwętós,  17  — 19.  Ape 
Prissdkimus  Baźnyczios. 
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M.  Ira  tu  ne  mażą,  bet  tie  pin-  |  ki  pirmiausiey.  ^  | 

1.  Pirmas,  Klausik  Miszios  |  wienoy  kurióygi  Nedeloy 
ir  I  szwintey  jsakitoy.  | 

2.  Saugok  pasnikus  Gawenios  |  sausu  dieuu,  wigiliu :  ir 
kitu  die-*°  |  nu]  prisakitu  e  newułgik  iósii  wal-  ]  gimu  ażu- 
draustu.  | 

3.  Iszpażink  nusideimus  sawo  |  tykram  kuniguy  sawam, 
iey  ne  |  tunkiaus,.  ben  kartu  metftsu.  ^*  | 

4.  Priimk  Sakramentu  kuno  |  ir  krauio  Wieszpates 
Jesu  Chri-  |  sto,  jey  ne  dażniaus,  ben  wiena  |  kartu  metusu, 
e  tey  vnt  Welikos.  | 

5.  Duok  Desetynas  tiesiey  pa-  *°  (  gałey  senu  paiunkimu.| 
74.  Kodrin  Bażnicza  da- '  |  ro  tułas  Ceremonias?  ) 

M.  Pirma  del  didesnes  czesties  1  ir  garbos  Diewo.  | 
Yntara  del  sukruteimo  ir  pasi-*  |  kielimo    szirdes  mał- 

dump  żmoniu  |  Trecia,  idant  dabodamies  vnt  |  Ceremoniu  re- 

giemu  permani-  {  tumbime  dayktus  ne  regiamus.  I 

Kietwirta,  idant  turedami  sa-  ^^  |  wimp  Duszu  neregiun- 1 

ciu  e  kunu  |  regiunti,  Abeietu  ir  neregiun  |  ciey  ir  regiuncey 

Diewu  garbin-  |  tumbime.  | 

Ape  Nusideimus  wi-**|resnius. 

Mo.  Kałbeiome  ikszammet  |  dpe  gierus  darbus.  Sakay- 1 
mi  wel,  kiek  yni  nusideimu  |  wiresniu?'"'  | 


1 — ó.  op;  6 — 8.  Misziós  szwętós  kiekwienoi  szwcteia  wie- 
8zliwa(i)  kłausissi ;  9  nii.  Pasnikus  prissakitus  dienomis  saworais 
saugossi,  ir  edeśiu  vżdraustu,  tai  iist,  su  smarsu  iosse  uawalgis- 
si.  9  nn  Nńdenjas  sdwo  tykram  kuniguy  tawo,  lal  nii  daż 
nęus,  bat'  mętósse  kfirta.  iszpażissi..  16  nn.  Sakramentą  kuno 
ir  kr..  Wieszpaties  mfissu  Jesaus  Christaus,  i  iii  nę  tą  k  ans. 
bad'  (!)  metńsę  kurtą,  u  ipaczai  ąnt  Weliku  pryimssi.  Dessetinas 
teisei  atad&8Si|. 

1.  Baźntczia  tur  i.  2.  w  WD.  po  Ceremonias  następuje 
jeszcze:  ir  wirsztinius  darbus  pagiirbimę?  3  —  4.  PirraiSus  drin' 
didasnio  pagarbimo,  ir  prldarcymo    hinpses    Diewo.  [>  nn.   Antra 
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75.  M.  Septymi.*  '  | 
Mo.  Kurio?  | 

1.  Auksztybe.  | 

2.  Trokszawimas.  | 

3.  Biaurybe.  ^  ] 

4.  Rustybe.  | 

5.  Pawidćimas.  | 

6.  Apsiriimas.  | 

7.  Tingieinias.  | 

Tie  yra  nusideimay  pradzm  ir^*^  j  gałwu  kitli  sunkiii 
nusideimu  ir  |  del  tó  praminti  ira  wiresneys,  uor  [  kartays 
gal  biit  ir  łyngways. 

Mo.  Kas  tey  yra  nusideimas?  | 

M.  Ira  darymas  priesz  walu  ir  "  |  prisakimu  Dićwo, 
biik  tey  destis  |  szyrdziu,  buk  żodziu,  biik  darbu.  | 

Mo.  Kugi  daro  pikto  nusi-  |  deimas  sunkus?*"| 

76.  M.  Skiria  żmogu  nftg  Diówo  '  |  mióło  ir  nńg  dungaus 


*)  błąd  drukarski ;  ma  być  septyni. 

drin'  paiiidinimo  żmoniu  n  óbażnisiesp.  W  WD,  jeszcze : 
ir  intaissirao;  idant'  pęr  tfts  wirszutinius  ddiktus  yszmanitu  wi- 
dutinius.  7  nn.  Temu,  co  do  myśli  odpowiada  w  Kat  właściwie: 

Vrecia,    idant    i  t.    d regiamus;    czwartemu   zaś   ustępowi 

w  Kat:  ket  wir  ta  nn.  w  WD.  odpowiada:  Traczia  iog  turima 
nftg  Diewo  diiszą  ir  kuną  del  tó  iam'  turima  ti\  t,baiatu  tarnaut 
yr  ii  Idupsint'.  15 — 16.  Ape  Nftdemes  didżiausas,  kuras  Wadina 
raarinancziomis;  17 — 20.  Biłóioma  apa  gdriis  darbus,  sakai 
man  dabdr,  kiek  yra  nftdemiu,  kuras  dłga  raarinancziomis? 

1.  Sęptinios.  2.  op;  .3.  Didżiawimas;  4.  Trószkumas  łóbio; 
Pawidas;  9.  Tingeymas.  10 — 13.  Tos  yra  prieżastimi  ir  gałwa 
kiti}  wissii  uudemiił,  ir  tódrin  ias  didżausiomis  wadina:  nórint 
kartais  gali  but  atłaidintomis.  14.  Kaś  tai  iranftdeme?  16 — 17. 
Yra  pagaidimaS;,kałbeimas,  yr  dar  bas  priesz  walą  Die- 
wo,. ir  zókoną  io  wóikias.  18 — 19.  ką  pikto  ddro  nńdeme  m  a- 
rinąnty  ii? 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  10 
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iam  pa-  |  kietyntos  karalistes  ir  paskiria  ii  '"  \  amżinomus 
paskundós  kanció-  |  mus.  | 

Mo.  E  kam  wel  wadiname  *  ]  niisideimu  sunkuoy.  1 

M.  Kad  anas  sunkiey  iinmari-  |  na  ir  ażumusza  duszu 
ir  ataima  |  los  sweykatu  ir  giwóuimu,  tey  |  yra  milistu 
mięło  Dićwo.  ^"  | 

Mo.  E  nusideimas  łyngwas  |  ku  daro?  | 

M.  Neskiria  nuog  Diewo  uey  |  nupełno  amżino  paskun- 
dynimo,  |  bet  żmógaus  ażuszaldzia  szirdy  '*  |  darbump  gie- 
rump  ir  malonesp  |  Diówo  ir  iweda,  ii  prikinteimop  |  vnt 
kokiós  wałundos  bey  wel  |  skiria  kiehi  ipńliman  sunkaus 
nu-  I  sideimo.  *"  | 

77.  Pinktas    Padeimas.  *| 

Ape    septinis    Saeramen|tu8   szwintos 

Bażniczos,  |  mótynos  musu. 

Mo.  S{lkaymi,  ko  kito  rey-*  |  kia  daryt?  | 
M.  Róykia  żynot  ape  septinis  |  Sakramentiis  ir   tuomet 
iuOs  I  priimt,  kumet  liepia  Baźnieza  |  szwinta.  '"  | 
Mo.  Kurie  tey  septini  Sa-  |  kramentay?  | 

1.  Kriksztas.  | 

2.  Padrutynimas.  | 

3.  Kiinas  ir  krauias  JESY^'  |  Chrysto.  | 


1 — ó  w  WD.  tekst  znacznie  odmienny.  5  — 6.  Kodrinag 
ją  wadina  marinanćzla.  7 — 10.  Jog  ii  vżmu8za,  ir  numarina, 
duszią,  ir  (iaro  tdi,  log  atima  sweikatą,  ir  giwatą  ios,  tai  aet, 
małónę  Diowo  (!)  11 — 12.  Nńdenie  atłdistina  ką  ddro?  13  nn. 
Na  tarto  iii  małónes  Diewo,  nei  nupełno  ś,mżino  paskądinimo: 
bat'  daró  żmogu  vżau8zu8iu  ir  vzwessuśiu  meiłeia,  ir  tarnawima, 
arba  darbussę  Diewo,  ir  nupśłno  kąnczią  szió,  arażio,  bei  wel 
skiria  kala  nfidemesp  marinącziosp. 

2.  D.  op.  szwintos.  3.   D.    op.    mótynos   ni.    4.  D.  op.  Sa- 

kaymi  4.  Ką  kito.  7.  po  ir  D.  op.  tnoiuet  H.  pryimdimet  8.  kń- 
ket,  Sawu  mętu,  kad  8.  po  liOpia  D.  ir  pażćklina  U,  szwiiit.i  : 
Diewo.    10.   D  przed    kurie:    Sakikig    mdn   10.  zam.    tey  D:}ra 


ł 
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4.  Gayłeinias  nusideimii.  | 

5.  Paskutinis  pńtepimas.  | 

6.  Kunigiste.  | 

78.  7.  Moteriste.  '  | 

Mo.  Kas  state  tuos  Sa-  |  kramentiis?  | 

M.  Jesusas  Christusas,  wieszpats  musu.  j 

Mo.  Vnt  ko  ?  ^  I 

M.  Vnt  atłaydimo  musu  nusi-  {  deimu  ir  vnt  dąwimo 
sawós  mi-  |  listos  ir  nńpełniu  sawo  szwinto  |  kinteimo.  Jog 
kiekwienami  Sa-  |  kramenti  dństisi  milista  Dić-  '"  |  wo.  Ty- 
ktay  reykie,  adunt  szwin-  |  tay  iuos  priimtumbime.  | 

Mo.  Kam  dera  Sakra-  |  mentas  krikszto  szwinto?  | 

M.  Idant  żmogus  pastotii^*  |  kriksczonim  ir  wayku 
Diewo.  I 

Mo.  Kayp  tey  isimdno?  | 

M.  Kad  mes  pirmagintimi  gie-  |  79.  mamę  wissi  nusideimi, 
kuri  turi- '  |  me  nug  pirmuiu  gimdytoiu  mu-  |  su.  Tas  tadu 
nusideimas    ir   kiti  |  wissi   atłaydziasi    miimus   vnt  |  krikszto 


11.  D.  dod.  Bdznicźios  JSwętos?  14.  krauies  Wieszpaties  Jćżaus 
Cliristaus.  16.  vż  nftdemes.  17.  Paskutinis;  pdstaras.  17.  pata- 
pimas. 

1.  Motarisfe.  2.  ystdte.  2.  tflś.  4.  Jesus  Christus  4.  W. 
gcłbetoies.  5.  Kodrin  ?  6.  vnt :  drin'  6.  nudemiu  mfissu  7.  vnt 
op.  7.  daw. :  midalyiimo  7.  S.  milistos:  małones  sawós;  8.  ir: 
bey  wel;  8.  nńpełnu;  8,  9.  sawós  szwętós  kancziós  9.  Jog:  nes 
9.  kiekw. :  —  e,  9.  Sakramentę;  dfistiś  miimus  10.  mil.:  ma- 
łóne  11.  po  Diewo  dod.  drin'  kokio  ipacżio  daikto.  11.  Tykt. : 
Bat'  11.  reyk, :  reikia  11.  adunt  nn;  ius  węrtai  prijmt.  13.  dera 
14.  szwęto.  15.  past.:  taptii  16.  krikszczionimi :  16.  wayku: 
sumumi  17.  O  kaipog  tatai  turi  but?  18.  kad:  jog;  18.  mas; 
18,   19,  szyk  w  D:  w.  g.  n.  p;  gamamit;   18.   pirmgimeię. 

1 — 2.  kurii  tiirima  vż  tewainumą  ,  iż  pirmuiu  gimditoiu. 
3  nn.  ir  to  i  i  n  u  d  e  m  e  su  wissómis  kitomis,  atł^idżas  miimus 
ant'  krikszto,  ir  diistis  miimus  małóne  Diewo  su  wissómis  gam- 
tomis,    o    teip    tdmpama    su  nu  mir,    ir    tewainiais    dmzinos 


Tfi 


dftstisi    milista    Dió- *  |  wo   su    gierybeinis:    ir    teyj)  pa-  ]  stó- 
iame  waykays    Dićwo  ir  te-  |  waynieys   amżino  giwćnimo. 

Mo,  Vnt  kó  duótas  Sa-  |  krdmentas    Padrutynimo?  ^"  | 
M.    Vnt    iemimo    milistos   Die-  |  wo  ir   styprybes  priesz   iie 
priete-  |  lus  musu  ir  wel  vnt  iszpażinimo  |  tykieimo  nflg  mu- 
su priirato  vnt  |  krikszto.  ^*  | 

Mo.  E.  Sakramentas  Gay-  [  łeimo  ku  padóst?  | 

M.  Idant  per  ii  Diewas,  wie-  |  szpats  musu,  atłaystu  mii- 
mus  nu-  I  sideimus  musu,  kurińsnu  impuła- """^  |  80.  me  i)ó 
szwinto  krikszto  priiemi- '  |  miiy. 

Mo.    Kaypgi   turime    prisi-  |   ringt  isipażynimop   nusi- 
deimu  sAwo  ?  *  | 

M.  Pirma  turime  vnt  szirdes  |  vszwest  wissus  sawo 
nnsideimus.  I 

Vntara  gayłetys  ażu  iuos :  ir  |  driitu  noru  turet  daugesn 
ne  nńsi-  |  det.  Trecia  iżpażint  iuos  isżty-  '"  |  say  po  sawo 
kungo  akim,  ir  tey,  |  ku  dnas  sako,  iszpildyt.  | 

Mo.  E  Sakramentas  Ał-  |  toraus  kam  dera?  | 

M.  1.  Adunt  dusza  miisu  butu  at-  '^  j  gieywiuta  ir  so- 
tinta  małóny  Dić-  |  wo  ir  suwieninta  su  iuo.  | 

2.  Adunt  ne  teyp  pi2'ay  kokian  (  nor  nusideiman  impuł- 
tdmbime.  I 


giw4to8.  9 — 10.  Kam  dara  Sakramćntas  padrutinimo?  11  — 15. 
Dera  ant'  prierairao  raałónes,  ir  galibes  priesz  prieszy- 
nikus  m.  ir  drin'  yż  pażinimo  tikeiimo  mfissu  kury  pryemema 
ąnt'  krikszto.  16.  E:  0;  17.  ku:  ką.  18.  Idant  Diewas  wisso- 
gSlis,  atł.  m.  nftdemes,  Ing  kures  irapftłemii. 

1.  piskui  krikszto  szwcto  pryemiuićj.  3 — 5.  O  kaipAg  turi 
prissitaisit,  kuris  nóri  nfldemiu  sawu  iżpażint?  6  — 12.  Tfiri  pa- 
darit  tńs  tris  ddiktiis.  Pirmiaus  mąstit  giirąi  nfldemes,  knrSs 
dare.  Antrś,  turet'  graudurnsj,  ir  sopuli  szirdes  v/  ias,  iz  ketini- 
mą,  daugęśń  na.  grfszt  nfideraiump.  Tręczia  iżpaźintiś,  iii  iźtissai, 
ir  ką  kunigas  yssako  vż  gaiłóiimą  iżpiłdit.  13.  E:  0;  Ałtoriius. 
15.  IdAnt'  duszii;  b.  atgaiwinta,  ir  papaneta  nałónS  D.  18. 
Id4nt;  ing  nódemę  impułtiimbimc. 
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81.  3.  Adunt  szyłami  giwćnirni  sa-  '  wo  wissokiu  gieryby 
apture-  |  tunibime.  j 

M.  Kas  yni  szwinciansemi  ]  Sakramenty  Ałtoraiis?*  | 

M.  Ira    lEsusas    Chrystusas ,      Wieszpats    musu    ir    su 
duszu  ir  su  |  kunu    ir  su  Diewisty  teyp,    kayp  j  dabar    dun- 
guy  yra:  wissas   po   dtV     nos  pawayzdu,  wissas  po  wino'" 
pawayzdu,    tńios   po   kungo  pa-  |  szwintymuy.  | 

Mo.    Atliektigu    duona   Ho-  !  styio}'    ir    winas    kiclichi 
po  kungo  paszwyntymuy  ? '"  | 

M.  Neliekty,  bet  galybi  żodzin  |  Diewo,  kuriuos  biło 
kunigas,  [  duna  pawirsta  kunu,  e  winas  |  krauiu  Wieszpates 
musu  JEsu  I  Cbristo,  e  tey  prieg  Miszey ""  \  szwintey.  | 

82.  Mo.  Kas  tay  yra  Misza?  '  ' 

M.  Ini  mineimas  ir  atminimas  |  tykrasis  giwenimo, 
kinteimo  ir  |  mirimo  wieszpates  musu  ,  Jesu  |  Christo.  Ir 
draugi  yni  Affiera ',  \  kurioy  tasgi  wieszpats  musu,  Je-  |  su 
Christas  ażu  giwus  ir  numi-  |  rusius  Diewuy  est  affiera- 
wótas.  i 

Ir  todryn  reykie  kłausit  Miszios    nuszirdziey  ir  mieley.  *" 
Mo.  Ku  tasay  tur  daryt,    kii-  ]  ris  nóri   gierey  priimt 
szwinciausi  Sakra-  I  mentu?  I 


].  Iddnt'  apturetuma  wissókią  tobuhimą.  4.  O  kas  tai  yra 
szwęcziauseme  Sakramente  Hltoriius?  6—12!.  Jesus  Christus  gęł- 
betoias  mfissU;  su  duszia,  ir  su  kfinu,  ir  su  deiwistę,  tap,  kaip 
dabdr  ast  dąguia:  o  tai  teip  po  pawelkszłu  dńnos,  kaip  ir  wino, 
tiujius  paskuj  paszwetimą  kunigo.  13.  Liektigu;  15.  ir:  arba; 
kielika;  15.  po  paszwętimu  kunigo?  16:  Na  liekt' :  bat'  galibJi 
żódzio  D.  17.  kury  kunigas  biło;  18.  e:  o;  19.  Jesaus  20.  tai; 
21.  szwętai. 

1.  tatdi ;  Miszia.  3.  giwatos,  kanćzios.  4.  Jesaus  Christaus: 
ir  draugś,  ast  affierd ,  kuriói  affierawóia  tąieg  Cbristu  Wiesz- 
patj  vż  giwus,  ir  vż  ratrnssius:  O  teip  raikia  prieg  miszai,  su 
d  idź  i  u  nobażnumu,  ir  wi  eźli  w  u  ra  u  pribut?  11  — 11. 
Kaip  tass^i  tiiri  priręktis,  kuris  nóri  garai,  ir  naudingai  priimt 
to  szwęczeuśio  Sakraraento.   15.  Tiiri  prieit';    17,  vnt  szirdes: 
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^l.     Tin  priiiiit  su  dydziu    nusi-'''  i  ^.eminimu  ir  sn  di- 
demis     inałdo    |  mis,    ne   turedamas   vnt   szirdes    ne  I  kokio 
nusideimo  siinkaus,  kuris  |  butii  po  kungo  akim  neiszpażyn- 
tas.2«| 

83.  Mo.  Sakramentas  wel  pa-  *  |  skutynio  patepimo  vnt 
ko  I  duotas?  | 

M.     Vnt   aptureimo    milistos  niig  I  Dwasios    szwintos  ir 
viit   nutri-  '  |   iiinio    palayku    misideimu    wel    vnt   |    stipribes 
duszos,  kuriey  tfimet  |  prydust  tas  Sakramentas   ty-  |  kiesi  ir 
stypryby  priesz  wissas  |  sunkibes  ligos  ir  priesz  pagun  '°  ]  di 
mus  Welino. 

Mo.  Vnt  ko  wel  duotas? 

M.  Vut  aptureimo  sweykatos  |  kuuo  iey  tey  butu  su 
walu  Diewo  I  ir  su  iżganimu  musu.**  | 

Mo.  Sakramentas  kunigi-  |  stes  vnt  ko  yni?  | 

M.  Idaut  per  ii  butu  duta  mi-  |  lista  ir  galibe  kuniguy, 
kuriuy  |  paszwystu  Sakramentu  ałtoraus  **"  |  84.  ir  atłaystu 
zmoguy  nusideimus, '  |  ko  kits  żmogus,  tyktay  kunigas  |  ue- 
gal  daryt.  | 


ant  prJiiiautos  sawós;  nei  wienóś  nudemes  marinanczio.s  ;  18 — 20. 
kuris  nei.szpażynta8 ;  iżsjlkęs  pirm'  kunigui  wissus  prażęgimus 
sawus. 

1  —  3.  Kam  dera  Sakramentas  pSstaro  patapimo?  4  nu. 
Ant'  pryeniimo  nmlones  Dwassios  szwętoS;  ir  ant'  apmaz- 
goiirao  pataiko  nńdeimiij:  ir  ąiit'  pastiprinimo  duszios,  pri- 
dildamas  iai  piiduksio,  ir  silos  idąnt  galętij  stęmbt'  priesz  war- 
gus,  ir  pagiindas  ligoś,  ir  walino.  12.  Kam  wel  daugeus  dera? 
13.  Ant'  jgyiirao  sw.  k.;  14.  iai  tai  b.  s.  wala  D;  Ki.  O  Sakr.; 
17.  ant  ko  yra  ystatitas?  18 — 19.  gdltbt; ,  ir  nialone  Diewo; 
19  nn.  kuriuy  i  t.  d.  per  kurią  gałeti}  paszwęst'  Sakramentą 
ałtoraus. 

1.  ir  atłaist  nudemes.  2 — 3.  ko  kitas  żraógus  ba  kunigo, 
darit"  na  gali.  4.  E:  O:  .5.  szwintos  w  WD.  op;  8.  milistu: 
raalóiię:  ir  dówanu  op;  ',)  nn.  będróp  giwoiiimop  ,  ir  augininop 
waikakii,  ;int'  laupsćs  Diewo,  ir  [wAissimo  żmonią  krikszczió- 
niij:  idąnf   wissados  i   t.  d.    13.  Diewą;    15—  IG.    Kaip  tiiri  vs- 
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Mo.  E  Sakranientas  Mo-  |  teristes  szwintos ,  kam  ^  | 
dera?  | 

N.  Idant  wiras  ir  móte  pri-  (  imtu  milistu  ir  dówanu 
Diewo  I  wienatybey  giwent  ir  waykus  |  vnt  garbós  Dićwo 
bey  wel  pra-^"  |  wissimo  kriksczoniń  gimdytu  ir  |  aukłetu. 
adunt  wissados  butu  tie,  |  kurie  wiószpati  miisu  Diewu  gar- 
bintu.  I 

Mo.  Kay))gi  tur  giwent^^  |  wiras  su  móteriu.  | 

M.  Wiras  tiir  miłet  ir  częsty  '  turet  mótery  sawo  kayp 
ir  seseri  |  wieszpatip  Christusióp.  K  móte  wel  turi  częsty 
turet  wiru  sawo.  ^"  |  85.  ir  klausit  io,  kayp  Wieszpatćs  ^  | 
Christuso.  E  abeietas  tur  paka-  |  iu,  wienatyby,  suteyku, 
tykryby  |  ir  małony  terpii  sawi  łaykit  kayp  |  Chrystusas  su 
szwintu    Bażniczu  ^,  |  musu  mótynu,  łayko.  | 

Mo.    Sakay    man  kitas  gie-  |  rybes    prideruncias    gie- 
rump  darurap,  e  pirmiau-  j  siey,  kiek  yni  gieribiu  Die-'"  |  wo 
żadamii?  \ 

M.    Tris.  I 
Mo.    Kuriós.  | 

M.  1.     Tykieimas.  | 

2.  Wiltis.'^  I 

3.  Małóne.  I 


siłaikit  wienas  antram,  wiras  ir  mote?  17.  turi;  częsty  turet: 
nułękit';  18.  sawa;  ir  op.  19.  Wieszpatiep  Christup;  E  op  20 
częsty  t. :  nulękt'  ir  kłaussit  wiro  siiwo. 

1.  io:  wiio  sawo.  2  nn.  Christaus.  O  abu  draugia,  turi 
Yżłaikit  pakaiu,  wieniba,  isztikeiimą,  meiłę,  sądarą  teipó,  kaip 
Christus  turi  sudareiimą  su  bażniczia  sawo.  7  nn.  gierybes : 
gamtas,  kuriós  pridara  garump'  darbump,  arba  móksłop  krik- 
szczióniszkop  ?      Tris     Deiwiszkos     Gdmtos.      12  — 13. 
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Mo.    Kiek  yra  gierybiu,  ku-  |  riós  wóda  żmogu  gieróp  ? 
M.    Kićturios.  j 
Mo.    Kuriós?  '"  \ 

86.  M.  1.     Iszpażynimas. '  | 

2.  Styprybe.  | 

3.  Tiesybe.  | 

4.  Mestybe  aba  Miernibe.  j 

Mo.    Kiek  wel  yni  Dówa-^  |  nu  Dwasios  szwintos?  | 
M.    Septynios.  | 

Mo.    Kurios?  | 

M.    1.     Dowana,  iszminties.  | 

2.  Permanimo.'"  | 

3.  Paródos.  | 

4.  Mokieimo.  | 
6.  Stypribes   | 

6.  MóyJistes.  | 

7.  Baymes  Diewo. '*  | 

Mo.    Kiek  yr  pag;irbinimu?  j 
M.    Aszttiui.  I 
Mo.    Kurie?  I 


WD.  op.     15.    Wiltis:  Paduxi8.     16.    Mtiiłe:   Małónji.     17—20. 
KOturios  Wtrausios. 

1.  Nfimonia.  2.  Galibe.  3.  Teisibe.  4.  TwArdiraaś.  5 — 8 
Septinios  dowanos  Dwdssios  szwctós.  10.  WD.  dod.  arba  supra 
tTmo.  11.  Numineiimo.  12.  Moksło;  14.  Diówmeiłumo.  16 — 18 
Asztuni  pałdiminimai.  W  następujących  zdaniach  wszędzie  kat 
Pagarbinti  nr  WD.  Pałairainti.  19 — 20.  nes  iu  yra  kara 
listę  dąg)'r,  21 — 22.  nes  anis  pawiłs  żemc. 
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M.    1.     Fagarbinty  gryniey,  iog  |  tu  yra  dungaus  kara- 
liste."  I 

2.     Pagarbinty  romus,  iog  anis  |  passes  żómi.  | 

87.  3.     Pagarbinty,   kurie  werkia  ',  |  iog  anis   bus  pa- 
linkliminty.  \ 

4.  Pagarbinty,  kurio  alksta  ir  |  tróksta  tiesyes^  iog  anis 
bus  pa-  I  sotynty/  | 

5.  Pagarbynty  susimiłstunciey,  [  iog    anis  ingis  susimi 
limu.  i 

6.  Pagarbynty    czystós  szirdes,  j  iog    anis    Dićwu    re- 

gies.  I 

7.  Pagarbinty  pakaiu  darun-  ^°  \  ciey,  iog  anis  bus  way- 
kays  Die-  |  wo  wadinty.  | 

8      Pagarbynty,  kurićy  wayki-  |  mu  kincia  del  tiesybes- 
iog  iu  yra  |  dungaus  karaliste.  ^*  | 

Mo.    Kiek  yra  waysiu  Dwa-  |  sios  szwintos?  | 

M.    Dwilka.  | 

Mo.    Skaytyk  tuos  waysiiis !  J 

M.  1.     Małóne.'"  | 
2.     Dziauksmas.  | 

88.  3.     Pakaius.^  | 
4.     Kantrybę.  | 


2.  nes  ile  bus  paliuxminti,  4.  tiesyes:  teisibesjue. 
ile;  6.  meiłaszirdingi ;  7.  nes  iie  ingis  susimilimą.  8.  czystóss 
na  \ź  agtós  szirdies;  9.  neś  iie  Diewą  rages.  13 — 15.  kurie 
parsekioiimą  kęncźa,  drin'  teistbes :  nes  iu  yra  karałiste  dągu: 
16  — 19.  Dwilka  Waiśiu  Dwaśios  szwętos.  20.  Maiłe.  21.  Dża- 
ugsmas. 

2.  Kątribe.  3.  Iłgłukeimas:  5.  Małonibe;  6.  R6mumas; 
7.  Tikeimas;     9.  Twdrdimas.    11 — 15.  Septini  darbai  miełaszir- 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  11 
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5.  Iłgałukeinias.  | 

6.  Gierybę.  | 

7.  Minksztybe  aba  Lyng:uibe.*  \ 

8.  Romibę.  | 

9.  Tykieimas.  | 

10.  Mierny bę.  | 

U.  Nusiturćimas.  | 
12.     Czystata.^"  | 

Mo.    Kiek   wel    yra    darbii   su  |  similstunciu    vat    kuno 
ar-  I  tymo?  | 

M.    Septyni.  | 
Mo.    Kurie?'*  | 

M.  1.     Ałkann  papenet.  | 

2.  Troksztunty  pagirdyt.  ] 

3.  Nńgu  pridinkt.  | 

4.  Kaliny  iszwadftt.  | 

5.  Ligony  atłunkit."  | 

6.  Pakielingu  namusnu   priimt.  | 
89.  7.     Numirussi  iżdet.^  j 

Mo.    Kiek  yra  darbu  susi-  j  milstunciu  vnt  diiszos  ar-  . 
tymo?  I 

M.    Teypóg  septini.*  ( 
Mo.    Kurio?  | 

M.    1.     Nusidóiusi  vnt  kielo  v-  |  szwest.  ! 
2.     Neniokunti  pamókit.  I 


(Itstes    kuniszkos.      IG.     Ałkanjj;      17.    Ti óksztąnti ;      18.     Nńga 
pridekt.      20.  atłąkit;     21.  Swaczią  namfisn  prijmt. 
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3.  AbeióiuDciam  gierey  parodit.'"  | 

4.  Ażu  artymu  Dićwu  melst.  | 

5.  Nuladusi  paramint   | 

6.  Abidas  kantrey  iszneszot.  | 

7.  Kałtćs  atłayst.  | 

Mo.    Kiek  yra  nusideimu  ^*  |  priósz  Dwasiii  szwintu?  | 
M.  Szeszi.  I 

Mo.    Kurie?  I 

M.    1.     Lisznay  wiltie.s  iżganimo  |  be  gieru  darbu.'"'| 
90.  2.     Nusimint  ape  Diewo  susimi-i  |  łeimu.  | 

3.  Kałbót  prićsz  pażintu  tiósu.  | 

4.  Ażuwidet    giero  diiszos,    kuriu  }  artymas    turi    nug 
wieszpates  Dić-  ^  \  wo.  I 

5.  Ażuretćt  nusideimftsu.  | 

6.  Numirt  be  gayłóimo  nusi-  |  deimu  sawo.  j 

Mo.    Kiek  wel  yra   uusidei-i"  |  mu   szaukiamu   pakłup 
dymo  I  Diewop?  ] 

M.    Kieturi?  1 
Mo.    Kurie?  I 


1.  pałaidot.  2 — 6.  Septini  darbai  miełaszirdistes  dwas- 
siszkos.  7.  ntg  iiudemes  atwasf.  9.  Na  raokąiiti  iszmókit;  10. 
Abeioiąnczam  gjirai  pamjnet.  11.  Vż  artiraą  Diewa  melst.  12. 
Nuludussi  pHlinksmint.  13.  Abidą  kąntrei  pakelt.  15  — 18.  Sze- 
szios  niideiues  priesz  Dwassią  szwętą.  20 — 21.  Prabjgas  duks- 
seiimas,  kaip  turetumbei  ba  nfipełnu  izganitu  but. 

1  —  2.  Nussiminioias  apę  miełaszirdistę  Diewo.  3.  Stęmbt 
priesz  pażintą  tiessą.  4 — 5.  Pawidas  dwdssiszko  garo,  kuri 
raussu  a.  t.  n.  Wieszpatias  D,      7.  Vżkieteiimas  nfidemaie.  8  —  9. 
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M.  1.     Ażumiiszimfis  nóriis  żnio-**  |  gAiis. 

2.  Nusidćimas  Saddmos.  | 

3.  Słoginimas  pawargusiu,  ( 

4.  Ażutureimas  ałgos  darbini-  j  kamus.''"  | 

Mo.    Kiek  yrd  Prieszniku  |  żmogaus?  | 

91.  M.  Tris  '  | 

Mo.  Kurie?  | 

M.  Weluas,  Swietas,  kiinas.  | 

Mo.  Kiek  yra  iaiitymu   żmo    |  gausV* 

M.  Pinki.  | 

Mo.  Kurie?  | 

M.  1.  Regóimas.  | 

2.  Girdeimas.  | 

3.  Ragawimas.  ^°  \ 

4.  WMimas.  | 
6.  Liteimas.  | 

Mo.  Kiek  galibiu  Dńszos  musu?  | 

M.  Tris.  I 

Mo.  Kuriós?^'  I 


nusideimu  eawo:  vź  nfidemjis.  10 — 14.  Katurios  nńdemes,  ku 
riós  kerszto  szaukia  Diewop.  15.  Vżinii8zima8  żmogaus  tieżió 
mis.  17.  Nńdeme  Sodóraos.  18.  Prisłegimas  griniliu.  19.  Ałgsl 
darbinikamus  v/tureta.  90,  21  — 91,  2:  Trts  prieszinikai  żmogaus. 

3.  Węlinas,  Passdulis  ir  kiinas.  4 — 7.  Pęki  paiautimai 
kflno.  11.  Wftdimas:  Paóstimas;  12:  Palitpiiraas:  13  —  15: 
Trys  gałibeś  ddszios  mflss^.  16.  Iszmiutis  17.  Atminimas.  Wałd 
91,,  g — 92,,,:  katuri   past  arie  i  i  diiktai   żmogaus. 
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Mo.   1.  Iszmanimas.  | 

2.  Atminimas  ir  wala  aba  no-  |  ras. 

Mo.  Kiek  yrń  paskuciaiisiu  |  dayktuV'-"| 

92.  M.  Kieturi. '  \ 

Mo.  Kurie?  [ 

M.  Mirimas,  Tiesa  Diówo,  pa-  |  skunda  ir  garba  diiii- 
gaus  kara-  |  listes.  '"  \ 

Pinkiolika  svne-  |  rv  giwenimo  wieszpa-  "j  tes  musu  Jezu 
Christo ,  kurińs  po  |  akim  szyrdós  musu  i\em6,  biłoda-  |  mi 
Różiu  wayniku  Pannos'"  |  Marios.  |  V\ 

Finki    1  i  n  k  s  m  i  e  y.  | 

1.  Paswey  kinimas  Angelo,  |  kad  prasideio  siinus  Die- 
wo  żywaty  Pannos  Mariós.  '*  | 

2.  Atłunkimas  szwinciausios  ]  Pannós  Marios ,  szwintos 
El-  j  żbietos.  | 

3.  Vżginimas  wieszpates  mu-  |  93.  su    Jesu  Christo.  ^  | 

•  4.  Affierawóimas  sunaus.  | 
5.  Atradymas  togi'  wieszpa-  |  ties    Bażniczoy  terpu  D^i- 
ctaru.  I 

P  i  n  k  i    g  e  d  u  1  e  y.  °  I 

1.  Małda  wieszpates  miisu  Darżj,  | 

2.  Płakimas  io  prieg  stułpy.  | 


3—5.  Mirtis,  Sudas  Diewo.  3.  Pr  agar  as.  4.  Garbe 
dągus.  Tu  kończy  się  właściwy  Katechizm  przekładu  Mikołaja 
Daukszy.  Następuje  zaś  dodatek  wydany  również  w  Wilnie  r. 
1595  i  również  z  języka  polskiego  i  niezawodnie  przez  Daukszę 
(cłioć  nazwisko  tłómaoza  nie  jest  wymienione)  tłómaczony  p.  t. 
Trumpas  Bud  as  Pasisakimo,  arba  i  ż  p  a  z  i  ii  i  ra  o  N  li- 
dem i  u.  D  r  i  n  tu  kurie  d  a  ż  n  a  i  w  a  r  t o  i  a  t  ń  Sakra- 
mentu. Yz  łąkiszko  ant  Lietuwiszko  pargulditas.  Wilnivi  Mii- 
tńssa  M.  D.  XCV. 
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H.  Yżsłcigmas  erszkieciu  kani-  |  nos  vnt  gałwos.  ! 

4.  Neszymas  kryżaus  vnt  kał-'"  |  no  gry  no.  | 

5.  Prykalimas  ir  niimirimas  |  vnt  kryżatis.  | 
Finki  pagarbinty.  | 

1.  Kielimas  iż  numirusiu  Wie-  |  szpates  musu,'*  | 

2.  Iżingimas  io  dungun.  | 

3.  Atsiuntynas^  Dwasios  szwin(tosj. 

4.  Jemimas    Dungun    szwin-  |  ciausios    Pannos  Mariós. 

94.  5.  Karunowóinias  tosgi  Pan- '  j  nos  Mariós  ir  pji- 
aukszczinimas  |  iós  vnt  wissu  Angehi  ir  szwintu-  |  iu  Diewo 
Dunguy.  | 

Kadu  pro  pace  vnksty  Pie-  *"  |  tumis  ir  wakaru  war- 
pu  isz-  I  tynka  teyp  reykia  melsties.  | 

Vnt  pirnio  isztykimo.  j 

Angełas  wieszpates  apróyszke  Pauney  Marióy  ir  prasi- 
deio  żywa  '"  j  ty  iżgi  Dwasios  szwintos.  Swey-  |  ka  Maria 
etc.  I 

Vnt  antaro  isztykyrno.  | 

Sztey  esmi  tarnayte  wieszpa  j  tes,  tesi  nian  pagałey 
ż6dzio  ta-  ]  wa.  Sweyka  Maria  etc.  | 

Vnt  trecio  isztykimo.  | 

Ir  żodis  pastoio  kunu  1  ir  gi-  |  weno  terpu  musu.  Sweyka 
Ma    I  ria  etc. ''"I 

96.    Issipazinimas  żmo-  |  gaus    atieydienós.  | 

Esz  żmógus  nusideis  dftraie-  |  kałtas  Wieszpaty  Dićwuy 
wissagulanciam,  j  Treycey  wiena-  '  |  tyam,  szwinciausóy  P.in- 
ney  ^la-  i  ri^y,  motinay  Diewo,  |  ir  wissi^mus  szwintie- 
miis.  Jog  nusideiau  priesz  |  Wieszpaty  Diewu  mano  Dumu, 
żodziń  ir  diirbu  |  ne  miledamas '"  Wiószpates  Diewo  mano, 
iż  wi«-  I  sos  szirdes,  e  artymo,  kayp  sawis  |  patićs.  Jóg 
wel  nusideiau    Auk-  |  sztyby,  Trok-  sztawimu ,    Biaury-  |  by, 
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Rustyby,  Ażuwideimu,  Apsi  ^^  |  ryiimii,  ir  tyngieimu;  to  mi 
gayl  I  ir  tami  isipaźistu.  Ir  pułuos  nu-  |  pełnump  ne  kałto 
kinteimo  Wie-  |  szpates  miisu  Jesii  Chrysto  ir  ażu-  |  tfiry- 
mop  szwiuciausios  Pannós*^"  t  Marios,  mótynos  Diewo  |  ir 
wis-  I  su  szwintiiiu  |  idaut  mani  Wie-  '  szpats  Diewas  ne 
kaltyntu  paga-  |  ley  sunkibes  niisideiimo  mano,  |  bet  paga- 
ley  dydybes  susimi-  |  limo  sawo,  *  | 

Garba   tesi  Diewiiy  Te-  |  wuy,  Siinuy  io  ir  Dwa-  |  sey 
szwintey  vnt  amźiu  |  amźinu.     Amen.  | 


SŁOWTNIJn:. 


A. 


a  b  a,  albo ;  przestarzałe  zam.  arbźi :  Kathechismas  abas 
pamokimas  1,  2;  aba  10,   1;  49,  13. 

abejetas  -o,  subst.  m.,  obydwaj,  niejako  „obydwójka": 
85,  2 ;  dat.  sg,  Tey  żyndu  gierey,  iog  io  railista  ir  Lietuway 
ir  Zemayciamu  snoredamas  gierey  padarit,  abćietuy  Catechi- 
smu  pergulde  4,   1;  instr.  sg.  Abeietii  74,   12. 

ab  ej  i  f".  a  bej  os,  przymiotnikowy  liczebnik:  obydwaj 
według  K.  tylko  przy  rzeczownikach  w  1,  ran.  używany.  W  na- 
szym zabytku  także  w  1,  p. :  todrin  abeiós  gimines  żodżius  pa- 
gulde  4,  3. 

abrozas,  -o,  z  pol.  obraz;  wdyzdas  abd  abrózas  49,  13; 
loc.  8g.  abrozi  49,  17;  n,  pi.  wissi  abrozay  50,  6;  gen.  pi. 
ddug  abrózu  49,   19;    acc.   pi.  abrozus  60,   2. 

Acadeniia.    Academios    (gen.  sg.)    1,    14.  —  akademia. 

Ado  mas,  -o.  N.  pr.  Adam.  Adomas  27,   16. 

adunt  =  idant,  aby;  łączy  się  z  optat.  albo  z  imperat; 
adunt:  atpirko  miis  vnt  kriziafis,  adunt  mus  perkieltu  nóg  kay- 
res  i  t.  d.,  13,  4,  adunt  wisi  musu  darbay  detiis  vnt  garbós 
Diewo  13,  19;  27,  14;  50,  10;  80,  15;  80,  20;  81,  1; 
adunt :  adiint  wisokióy  wietoy  ir  wisuroet  Diewas  mus  saugotu 
13,  17;  19,  1;  14,  12;  49,  15;  55,  3;  55,  5;  80,  18; 
adunt  42,  2. 

afiera,  os,  subst.  I',  ofiara;  u  Litwinów  pruskich  apieri: 
affieri  82,  5. 

affierawótas,  ofiarowany  82,  8. 

akis,  ies,  subst.  f.  oko  51,  20;  instr.  sg.  akim:  po  sAwo 
kungo  akim  80,  11;  82,  19.  alga  -os  subst.  f.  nagroda,  gen. 
sg.  ałgos  ażutureimas  ałgos  darbinikamus  90,   19. 
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alieydiena,  -os,  (?)  Issipazinimas  żmogdus  alieyg-dienós 
95,  2. 

łl  1  k  s  t  u ,  a  1  k  a  u  ,  a  1  k  s  i  u ,  a  1  k  t  i ,  cierpieć  głód,  łaknąć; 
3,  pi.   praes.  ś.lksta:  Pdgarbinty,   kurie  alksta  87,   3. 

ałtorius,  -iaus,  subst.  ra.  ołtarz;  gen.  sg.  ałtoraus:  vnt 
ałtoraus  49,   12;    Sdkrdmentus    ałtoraus    80,    43;    81,  5. 

Amen   12,   3;  48,  8;  49,  5;   96,   9. 

amżias,  -io,  subst.  ra.  długi  przeciąg  czasu,  wiek;  vnt 
dmżiu  dmźinu  96,  8. 

amżinas,  f.  -a,  wieczny;  gen.  sg.  amżino  giwenimo  79, 
8;  gen.  sg.  f. ;  smerties  arażinos  10,  6;  26,  20;  acc.  sg.  per 
garbu  sdwo  dmżinu  42,  5;  96,  9;  amżinat,  adv;  eyt  ainżinay 
nug  Tewo  12,   15. 

anas,  pierwotna  forma,  dziś  już  nieużywana,  nora.  sg. 
ans,  ów,  on;  n.  sg.  dnas  12,  12;  12,  14  ;  anas  42.  3;  anas 
51,  19;  anas  27,  12;  gen.  %g.  anó :  vnt  anó  regietu  14,  14; 
nom.  pi.  dnis :  iog  dnis  bus  pasotynty  87,  4;  iog  anis  bus  way- 
kays  Diewo  wadinty  87,  2;  87,  7;  87,  9;  87,  12;  ir  gieyde 
anis  nuog  mani  3,  12;  55,  6;  nom.  plur.  anie:  żodzy  anie, 
kuriuos  biło  4,  8. 

angiełas,  o,  subst.  m.,  anioł;  nom.  sg.  angełas  48, 
10;  gen.  sg.  nuog  angeło  48,  15;  nom.  pi.  Butu  grażus  kayp' 
kity  angełay  dunguy  46,   1 ;   angełay  46,  5. 

antaras,  (K.  ma  tylko  antras),  -a,  drugi,  wtóry,  antaras 
tewas  Jesu  Cliristas  iitdnasze  miimus  iżganimu  per  medziu  kry- 
żaus   27,    20. 

apaształas,    o,  subst.  m.  apostoł;   per  apasztdłus  11,  5. 

apie,  praep.  c.  acc,  o;  ape  wdrdu  ir  żinkłu  kriksczo- 
nies  6,  7;  ape  mokirau  io  6,  8;  11,  7;  14,  5;  74,  15;  64,  2; 
64,  5;  47,   1;  ape  gierus  darbus  74,    i8;  ape  ii   27.    14. 

artykułas,  -o,  subst.  m.  artykuł;  artykułas  26,  10;  ar- 
tykiitas  33,  9. 

ar  ty  mas,  -o,  bliźni;  nom.  sg.  artymas  40,  5;  gen.  sg. 
artyrao   61,   10,  artymo  95,   12. 

aszara,  -os,  subst.  f.  łza,  zwykle  pi.  aszaros,  łzy;  szy- 
tami  aszaru  kłoni  51,   18. 

aszmas,  f     k,  ósmy:    kaypgi  iszpildysirae   dszmu   prisd- ' 
kimu?  70,  9. 

a  1 1  a  i  d  i  m  a  s,  -o,  subst.  m.  {K-  atleidimas)  odpuszczenie ; 
acc.  8g.  Atłaydymu  prasiraaciu   16,   14. 

atliekmi,  atlieku  ob.  a  tli  ek  tu,  likau,  liksiu. 
likti,  według  Kursfhata  wykonywać;  w  Kat,  ma  znaczenie  zo- 
stać; 2  sg.  Atliektigu  duona  Hostyioy  ir  winas  kieticłii  po  kungo 
paszwyntymuy  ? 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  Tora  XIV.  12 
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atłunkimas  (K.  atłankimas)  subst.  od  atłankau  odwie- 
dzam: nawietizenir;  gen.  sg.  atłunkimo  50,  4. 

atmenu,  atminiau,  -misiu,  mjti  -minti  przypo- 
mnieć sobie,  pomnąc;  opt.  1  pi .  adunt'  ;itminturabirae  vnt  Pannós 
szwinciAiisios  49,   15;  imperat.  Atmink  ezwisty  szwintśs  60,    11. 

atminimas,  -o,  pamięć,  pamiątka:  Misza....  Ira  minei- 
nias  ir  atminimas  tykrasis  giwenimo,  kinteimo  ir  mirimo 
wieszpates    musu  J.  Chr.  82,  2. 

atperku,  pirkau,  pirksiu,  pirkti,  odkupić;  praet. 
3.  sg.  log  iżgełbeio  ir  atpirko  mus  niig  wełno ,  nusideimo  ir 
smerties  amżinos  10,  4;  10,  9;  13,  3,  26,  19;  U,  13;  27,  2; 
part.  pass.  atpirktas:  Sakay  mi,  kodrin  żmogus  nfig  Diewo 
sutwertas   ir  atpirktas?   14,   10. 

a  u  klej  U,  -ki  ej  a  u,  -es  i  u,  -eti  ,  pielęgnować,  wycliowy- 
wać  dzieci;  diiodaraas  miimus  sdwo  nialóny  ir  ióy  miis  au  kie- 
dom as,   kayp  wel  karalduia  per  gdrbu?  42,   9. 

auksztybe,  -es,  subst.  f.  wysokość,  duma,  pycha;  au- 
ksztyby  95,    13. 

ausis,  -i es,  subst.  f.,  ucho;  ataio  ausiump  mdno  3,  4. 

aż  u,  praep.  c.  get).  i  c.  acc.  za;  ażu  mani  Diewu  melsk 
5,  13;  numire  ażu  miis  vnt  medzio  krizatis  szwinto  10,  11;  49, 
4;  64,   16;  80,   8;  82>  7;  melskics  dżn  miis  kałtiis  48,  6;  95,  19. 

ażusirakinu  -kinau,  -kjsiu,  kiti  i  -kinti,  zamykać  się, 
być  zamkniętym,  mieścić  się.  3  sg.  Kami  ażusirakina  gieri  darbay? 
59,   16;  ażusirakina  39,  8. 

ażusiweriii,  -weriau,  -wersiu,  -werti,  zawierać  się, 
mieścić  się;    kas  azusiweria  tami  Tykićimu?   15,  6. 

ażutary  toj  is.  -ja:  orędownik,  orędowniczka  (K.  użta- 
rejasj.  E  teyp  ażutaritoia  miisu  ands  tawo  susiraiistuncias 
akis  musump'  pryjjryszk  51,  19;  51,  3;  47,  13;  nom.  plur. 
raasc.  kurie  ira  miisu  ażutarytoióy  47,  7;  acc,  ażutori- 
toiiis  55,  9. 

ażutureimas,  -o,  masc.  zatrzymanie.  Ażutureimas  ałgos 
darbinikamus  90,   19. 

ażuretet,  trwać  w  czera :  Ażuretet  nusideimńsu  90,  7. 

B. 

bażnyczia,  -czios  subst.  f,  kościół,  świątynia,  pol.  bó- 
żnica; Bażnicza,  mótyna  miisu  55,  11;  74,  1;  acc.  sg.  bażni- 
czu :  garbiiio  Dićwu  ir  Bażniczu  55,  13;  per  Bażniczfl  sawo  11. 
6;  gen.  sg.  Bażniczios  Zemdyciu  3,  10;  BAżniczos,  miisu  móti- 
no8  48,  14;  nuog  Baźniczos  49,  2;  dat.  sg.  ira  toy  Bażniczoy 
33,  4;  33,  10. 
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be,  praep.  c.  gen.  bez;  Nurairt  be  gayłeimo  uusideimu 
sawo  90,  8. 

bel,  coni.  i,  służy  do  połączenia  spolsrewnionych  wyra- 
zów i  równych  części  zdania;  derunti  ddylitu  bey  wel  su  rey- 
Icału  didziu  64,  3. 

bet,  coni.,  ale,  lecz;  Icodrin  wieszpats  mńsu  nie  ł?itu,  bet 
Itryżiaus  mirirau  sdu  aprynljo?  27,  12;  26,  5;  50,  6;  81,  16; 
96,  3;  bet':  dftt  dungaus  karalisty,  bet'  sweykindamas  50,  20; 
64,   18;  3,   35. 

biaurtis,  f.  -i,  nieczysty,  brzydki;  instr.  sg,  wśłnas  pa- 
stoio  biaurftm  44,  16.  nom.  pi.  Bidurus  busime  kayp'  ir  welnay 
46,  9.  grażios  ir  pagdrbintos,  e  piktos  biaurios  ir  pasmełu- 
sios  34,  7.  compar.  Biauresnis  ird  nusideiraas  45,  14;  gen.  sg. 
Kds  ira  biauresnio  ir  piktesnio  niisideimas  ergu  welnas?  45,   11. 

b  i  aury  be,  -es,  subst.  f.  nieczystość;  acc.  sg.  biauryby 
95,  14. 

byłóju,  byłójau,  byłósiu,  byłóti,  mówić,  powie- 
dzieć, (według  K.  już  nawet  na  Żmudzi  przestarzałe);  3.  sg.  pi. 
żodzey  anió,  kuriuos  biło  4,  9;  63,  1;  1.  pi.  kadu  teyp  biłome; 
2  sg.  su  kuó  tuómet  biłay?  49,  8;  inf.  kaypi  turi  biłót,  kadu 
kdm  nóri  ko  prytaryt'  64,  14.  ptc.  biłodamas  12,  1 ;  imperat* 
2.  sg.  biłokig  poteru  36,   13. 

bindry  s te,  -es,  subst,  f.  wspólność;  turi  terpu  sawi  bę- 
drysty  (acc.  sg.)  33,  2;  tńri  bindrysty  ir  dalu  wissu  affieru  33,  5. 

brólis,  -io,  brat.  nom.  pi.  mśs  esmś  terpu  sawi  wissa 
bróley  ir  sunus  teyp  gićro  Tewo  40,   10. 

biiti,  być;  praet.  3.  sg.  biio  pergulditas  4,  14;  buo  no- 
kriziawotas  26,  12;  1.  pi.  pirmo  to  buome  wergays  27,  1;  27; 
4;  fut.  3.  sg.  pi.  iog  ś,nis  bus  palinkliminty  87,  2;  87,  9;  1  pi. 
E  iey  gułesime  nusideimi,  koki  busime?  46,  8;  Teyp'  grażns 
busime  kayp'  Angełdy  Dungiiy  46,  5;  E  mes,  iey  ne  nusidesime, 
busimegu  grdżus?  46,  3.  inf.  kas  tur  but  darito  33,  18;  sieki- 
mas  tur'  but  tyesus  64,  1.  opt.  3.  sg.  idant  Lietuwiszkay  butu 
pergulditas  3,  14.  Kuris  butu  po  kungo  akim  neiszpażyntas 
82,  19;  l.pl.  Ir  wel'  sekieieys  iu  gieru  darbii  ir  gierybiu  butiim- 
bime  55,  8;  Imperat.  3.  sg.  Buk  wala  tawd,  kayp'  dunguy 
teyp  ir  żemey  36  18. 

biitinei  (K.  butinai),  adv.  istotnie  rzeczywiście;  kadii 
butiney  isztesi  diiszos,  tadu  eyt  Dungaus  karalistes  35,  6. 

c. 

Catechismas,  Cbristus  p.  pod  K. 

Ceremonia,  -os  f.,  ceremonia  gen.  pi.  idant  daboda- 
mies  vnt  ceremoniu  regiemu  permanitumbirae   ddyktus    ne  regia- 
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mus  74,  8;  acc,  pi  Kodrin  Bażnicza  ddro  tul;is  Ceremonias  ? 
74,  2. 

czia  adv.  tu;  zwykle  w  formie  cze;  kdyp  dnas  cia  ka- 
rilauia  per  milistu  42,  6. 

czion,  cziónai,  adv.  tu;  ddunt  karalautu  ir  wieszpa- 
tautu  anas  terpu  musu  cionśy  42,  4. 

cziastis,  ies,  subst.  f,  cześć;  gen.  sg.  del,  didesnes 
czesties  ir  garbos  Diewo  74,  4.  acc.  sg.  kury  ddrome  abrozi 
czesti  ióy  priderunciu  43,   17. 

czy  staś,  -a  czysty.  Mótina  Diewo,  merga  czistd  47,  10. 
gen.  sg.  Pagarbynty  czystós  szirdes  87,   11. 

czysta  ta  -os,  subst.  f.   czystość,  88,   10. 

D. 

dabar,  teraz;  e  dabar  per  Baźniczu  sawo  szwintu  raókia 
11,  ó;   kayp  dabar  dunguy  yrd  81,  9. 

dabóju,  -bójau,  -bóftiu,  -bóti,  ant  ko,  dbnć  o  coś 
Refl.  dabótis,  mieć  się  na  baczności,  uważać  na  siebie,  uważać 
na  coś:  iddnt  dabodamies  vnt  Ceremoniu  regiemu  permanitum- 
bime  ddyktus  ne   regiamtis  74,  9. 

daiktas,  -o,  subst.  m.  rzecz;  acc.  sg.  ape  didy  ddyktu 
64,  5;  gen.  pi.  kiek  reyke  dayktu  krikszczoniuy  14,  17;  kitu 
dayktu  reykiamu  42,  20.  acc.  pi.  Ape  gdłu  ir  dayktus  reykia- 
mus  krikszczoniuy  14,  5;  iddnt..  permanitumbirae  ddyktus  ne 
regianius  74,   9. 

daktaras,  o,  doktór:  Atradymas  togi  wieszpatćs  Hażni- 
czoy  terpu  Dactaru  93,  4. 

dala,  -os,  część,  dział,  udział.  K.  ma  tylko  :  da  I  i  s  ,  -i  es; 
Bażniczos,  musu  mdtinos,  kuri  yrd  dalś,  nuog  Angeło  prażastd? 
48,  15;  gen.  sg.  Fawirsta  sńnum  prakieykimo,  wćrgu  wełno  ir 
neturunciu  dalós  tćwiksczoy  dungdus  8,   15. 

dar  bas,  -o,  subst.  m.  robota,  praca,  sprawa,  uczynek  do 
vb.  dar  a  u,  -rian,  -rj^siu.  -ryt  i  robić;  padarau,  zrobić;  1. 
pi.  kury  dArome  abrozi  48,  16;  inf.  tey  daryt,  kas  tur  but  darito  33, 
18;  ku  turime  daryt?  46,  17;  47,  5;  ptc.  pass.  kas  tur  but 
darito;  3.  sg.  praet.  kds  padAre  tii  pasweykinimu?  48,  9;  instr. 
sg..  Jog.  sunus  Diewo  żywaty  szwinciausios  Mariós  ne  darbu 
żmogdus,  bet  galiby  DwAsios  szwintos  prasideio  ir  gime ;  gen. 
pi.  atsiżadeifiu  wełno  ir  wisu  parapu  io,  teypagi  wisu  darbu  io, 
kurie  ira  priesz  gArbu  Diewo  8,  4;  wisokiil  darbu  musu  13,  II; 
55,  7;  nom.  pi.  adunt  wisi  musu  darbay  detiis  vnt  garbiis  Die- 
wo 13,  20.  acc.  pi.  kałbeiome  ikszararaet  ape  gierus  darbus  74, 
18;  instr.  pi.  wieszpAts  miisu    pirma    per  sawi   pati  darbAys  sa- 
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ways  ir  żodzeys  iszniókie  U,  4;    7,    6;  ptc.    praes.   act.  Pagdr- 
biiity  pakśiu  darunciey  87,    8. 

darbininkas,  f.  -ke,  subst.  robotnik;  ażutureimas  al- 
gos    darbinikamus    90,    20. 

daritojis,  -o,  subst.  m.  stworzyciel;  acc.  sg.  Tykiu, 
jngi   Diewu  tewu   wisKpalinty,  daritoi  Dungaus  ir  żemes. 

ddrżas-  o,  subst.  m.  ogród  Małda  wieszpates  musu  Darzj 
93,  6. 

Dauk sza,  -os,  Dauksza,  kanonik  żmudzki,  tłómacz  1.  wy- 
daniu katecbizrau  Ledesmy  na  język  litewski,  (żmudzki),  wyd. 
r  1595.  żodzey  kurie  neyszmanu  sakos  Cathe^hismo  pórguldito 
nuog  io  milistos  kungo  Mikalóians  Daukszos,  k-anoniko  Bażni- 
czios  Zemayciu   3,  9, 

daug,  adv.  wiele.  Karagi-  teyp  daug  abrózu  pannos  Ma- 
rios,  erte  daug  ira  Mdriii?  49,  20;  daug  50,  1;  cnmp.  gen.  sg. 
od  *daugas:  iey  kas  daugesnio  bus  prideto,  iau  tey  negieiey  64, 
19;  comp.  adv.  driltu  noru  turet  ddugesn  ne  nusidet  80,  9.  K. 
podaje  tylko  comparat,  daugiaus. 

dażnas,  -a,  niejeden;  adv.  dażnai ,  nieraz,  kilkakrotnie, 
często.  Kam  teyp  daznay?  13,  16;  aduiit  dażnay  vszmintumbi- 
me  vnt  kinteimo  ir  sunkios  smerties   wieszpates  musu   14,   1. 

de  dii  (dawna  forma  praes.  dem  i),  dejau,  de  siu,  de* 
ti,  kłaść  położyć;  opt.  3.  pi.  adunt  wisi  musu  darbay  detus  vnt 
garbós  Diewo  13,  20.  subst.  padejimas,  położenie,  część, 
ustęp,  rozdział.  Padeimas  pirmas  6,  5;  W  wyd.  1595.  Firma 
dalis ;   Yntaras  padeimas   14.   4. 

dekawóju  i  dekawoju,  -wojau,  wosiu,  -woti, 
dziękować  (kdm  iiż  ką)  fut.  1.  pł.  Szłowinsime  wardu  Diewo  ir 
dekawosime  lam  szyrdziu   ir   nasrays  sawo   63,   5. 

del,  praep.  c.  gen.  dla.  Del  ko  tay  isimano  pńteptas?  9, 
U;  del  paródimo  dwieifi  dydziii  padingibiii  l'J,  5;  del  musu  nu- 
sidtimu  26,  17;  49,  14;  49,  18;  55,  1,  74,  3,  74,  5;  Firma 
del'  to,    adunt  gdrbłntumbime    ir    szłowintumbime    Diewu    55,   2. 

Uż-deti,  położyć  na  czcmś.  ptc.  Firma  vżdeis  vnt'  sAwi 
żinklu  szwinto  kryżaus  parsiżinaus  su  sawo  sużyni  55,  17;  3, 
sg.  Kodrin  teyp  dest?  12,  4;  inf.  Kayp  tu  żinklu  tur  det  żmo- 
gus  vnt  sawi  ?  11,  17;  11,  18.  wissi  krikszczonis,kurie  ira 
toy  Bażniczoy,  tiiri  bindrysty  ir  ddlu  wissu  affieru,  Sacramenta 
ir  darbu  gieru,  kuriey  ioy  destys  33,   7. 

der  ii,  rfejau,  -resiu,  -reti  c  dat.  służyć  do  czegO' 
być  pożytecznym.  E  Sdkrdmentas  Altóraus  kam  dera?  80,  14. 
ptc.  acc.  sg.  siekimas  tur  but  teysus,  ne  kreywas,  ir  ape  tykray 
żinomu  ir  derunti  da^  ktu,  64,  3. 
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deszimti  s, -es,  dziesięć,  obecnie  bez  zakończenia  :  deszirat 
acc.  sg.   Kuómet  Diewas  d4we  tu  deszymty  prisAkimu  61,  2. 

didis,  -e,  adi.  wielki,  adv.  didzei,  bardzo;  comp.  dides- 
nis,  -esne;  adv.  comp.  didżiaus  sup.  didżidusis;  iau  ird  didis 
mćtas  5,  9.  aco.  sg.  ape  didy  ddyktu  64,  5.  nom.  sg.  iau  ira 
didis  metas  5,  9.  instr.  sg.  su  dydziu  nusiżeminimu  82,  15; 
gen.  pi.  del  paródimo  dwioiu  dydzifi  padingibiń  12,  5;  loc.  Bg, 
didziami  Maiestoty  ir  dide  gdlibey  29,  14.  instr.  pi.  su  didemis 
niałdomis  82,  16.  adv.  łabdy  didzey  nuog  io  gieydziu  5,  5. 
comp.  gen.  sg.  f.  del'  ios  didósnes  gdrbos  49,  18;  del  didesnies 
czesties  74,  3;  sup.  Ir  tó  bus  didziausioy  łaimiste  musu   14,   15. 

didy  be,  -es,  subst.  f.  wielkość,  idant  mani  Wieszpdts 
Diewas  ne  kdltyntu  pagaley  sunkibes  nusideiimo  mdno,  bet  pa- 
galey  dydybes  susimiitmo  sawo  96,  4. 

di  en  a,  -os,  subst.  f.  dzień;  acc.  sg.  treciu  dienu  kełćs 
iż  numirusiu  16,  5.  loc.  sg.  Dienóy  anoy  paskuncidusioy  34, 
3.    loc.  pi.    tosu  dienosu  64,  16. 

Diewas,  -o,  subst.  m.  Bóg.  Diewistey  kayp  Diewas  nie- 
kad  negalejo  kisty  27,  9.  Jey  Diewas  ne  wieszpatdnia  terpu 
musu,  kas  kits  wieszpatduia?  42,  15;  8,  20;  wisumet  Diewas 
mus  saugotu  13,  18;  8,  18;  61,  1;  46,  l:^;  79,  18;  Diewas 
46,  15;  gen.  sg.  |)riesz  gdrbu  Diewo  8,  4;  63,  3,  64,  6 ;  74, 
4;  95,  7;  Wardan  Diewo  Tewo  ir  Sunaus  ir  Dwasios  szwintos 
12,  2;  8,  9;  9,  2;  7,  11  ;  13,  1;  79,  5  ;  87,  9;  48,  6;  49, 
3;  Diewo  47,  10;  61,  7.  Zmógus,  Uuris  nedrysa  Diewop'  pulties, 
ku  tuomet  tur  ddryt  47,  5;  90,  12;  kurie  ne  ysztesi  abżadu 
Diewuy  źadetu  63,  1h-  7,  16;  Esz  żmógus  nusideis  dńmiekdl- 
tas  Wieszpaty  Diewuy  95.  4;  Garba  tesi  Dićwuy  Tewuy  96,  6; 
acc.  sg.  idant...  ir  neregiunciey  ir  regiuncey  Diewu  gdrbintum- 
bime  74,  13;  ażu  mani  Dićwu  melsk  5,  14;  14,  13;  55,  3; 
55,    13;   Diewu  14,   19. 

diewyste,  -es,  subst.  f.  bóstwo  instr.  sg.  IrA  Jesusas 
Chrystusas,  Wieszpats  musu  ir  su  duszu  ir  su  kunu  ir  su  Diewi- 
sty;  gen.  sg.  Tog  dnas  ira  pradziu  kitu  persunu  Diewistes  12,  13. 

diewystei,  diewysteigu,  po  bosku, jako  Bóg.  Kayp 
numire  Dicwisteygu  ergu  zmogistey?  27,  7.  Diewistey  kayp 
Diewas   27,  9. 

dowana,  -os,  subst.  f.  dar;  anś,  dńst  dowanaś  ir  milistos 
HI,  6;  dowanai,  adv.  nadaremnie.  Ne  imk  wArdo  wieszpates 
Diewo   tawo  dowanay  63,  3. 

draugyste,  -es,  subst.  f  towarzystwo,  obcowanie;  acc. 
sg.  Tykiu...  ingi  szwintuiu  draugisty    16,   13. 

drutas  (K.  także  driiitas)  silny,  mocny,  ir  drutu  noru 
turet  80,  9. 
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dungus  (K.  dangus,  -aus),  subst.  m.  niebo.  gen.  sg. 
gdrba  dungdus  karalistes  92,  4.  acc.  Iżingimas  io  dungun  93, 
17;  Dungun  93,  19;  loc.  sg.  Buk  wald  tawa  kayp'  duiiguy  tep' 
ir  żeraey  36,   17;  dunguy  43,   6;   dunguy  43,  10;  duiiguy  94,  4. 

duna,  -os,  subst.  f.  chleb;  duna  pawirsta  kunu  81,  18; 
duona  81.  13;  gen.  sg.  po  dunos  pawayzdu  81,  9.  acc,  sg. 
Dfinu  musu  wissu  dienu,  duk  miiraus  nu  36,  19;  Duonu  musu 
wissii  dienu  duok  mumus  nii  43,   12. 

dusauju,  -8  a  w  a  II,  -s  a  u  siu,  -sauti.  vb.  intr.  wzdy- 
chać. Tawisp  dusauiarae  waywodami  ir  werkdami  szytami  aszaru 
kłoni  51,   18. 

dusza,  -os  f.,  subst.  dusza;  adunt  dusza  musu  butu  atgiey- 
winta  80,  15;  instr.  sg.  su  duszu  ir  su  kunu  81,  7;  nom.  pi. 
Eyt  Duszos  tu,  kurie  rairszta  no>  gdytedamies  azu  sdwo  nusi- 
deimus  35,  1 ;  35,  5. 

dwasia,  -os.  subst.  f.  duch-.  Tówas .  Sunus  ir  Dwasia 
szwinta  17,  16.  gen.  sg.  Dwdsios  szwintos  9,  12;  12,  3;  Dwa- 
sios  15,  20.  dat.  sg.  Dwasiey  szwintay  19,  5.  acc.  sg.  ingi 
Dwasiu  sżwintu   16,   11. 

E. 

e,  coni.  a  (K.  nie  podaje).  Paraszitas  nuog  D.  Jokvbo  Le- 
desmos,  Theologo  Soc:  Jesv,  e  pergulditas  Lietuwiszkay  ir  vntru- 
kart  iszspdustas  1,  10;  E  kayp  mus  atpirko  nuog  wełno?  10, 
9;  E  kayp  parode  kielu  Dungun?  10,  13;  iszmókie:  paskuy  to 
per  Apaształus:  e  dabdr  per  Bażniczti  sawo  11,  5;  11,  20; 
Kadu  min  Tewu,  vnt  gałwos  ródzia,  tog  anas  ird  pradziu  kitu 
persuiiu  Diewistes,  e  (po  polsku:  a)  sunu,  vnt  żywato,  iog  anas 
gema  ir  eyt  amżinay  nfig  Tewo  ,  e  Dwasiu  szwintu  nug  wieno 
peció  viit  vnt;n-o,  iog  eyt  nug  Tewo  ir  nug  Sunaus  12,  13; 
Adiint  mitetu  ir  garbintu  wieszpati,  Diewu  sawo,  vnt  szyto  swieto, 
e  vnt  anó  regietu  ii  ir  gieretus  14,  14;  19,  5;  29,  15;  33, 
15;  74,  11;  46,  3;  46,  7;  49,  2;  49,  12;  50,  2;  51,  18; 
80,  13;  81,  18;  81,  20. 

eimi,  dawna  forma  praes.  zam,  dziś.  einu,  idę  (einii 
ejau,  eisiu,  eiti)  3.  sg.  anas  gema  ir  eyt  amżinay  uftg  Tewo 
12,  15;  12,  17;  part.  praes.  n.  pi.  Bażuiczón  eydami  13,  15; 
Kuriós  tuo  pasakos  (ma  być:  pasku  i)  eyt  43,  3;  3.  sg.  fut. 
Isz  ty  atdys  tyesos  daritu  iżgi  giwu  ir  numirusiu   16,   17. 

Elżbieta,  -os,  Elżbieta,  kiek  żódżiu  szwintos  Elżbie- 
tós  48,  13;  nuog  Elżbietós  48,    l9. 

ergu  (=  argu,  argl)  partykuła  pytajna  (ar-gu),  albo  czy 
też:  Kayp  numire  Diewisteygu  ergu  zmogistey  ?   27,  7. 
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er  te  (=  arte  i  arteni^  K.  według  słownika  Brodowskieg;o). 
czy,  może?  Kdmgi  teyp  ddug  abrózu  paniios  Mdrióa  erte  daug 
ira  Mdriu?  49,  21. 

esz  (=  asz),   proii   pers.   1.  Ja;  Esz  żmógus  nusideis  95,  3. 

es  mi,  dawna  forma  1.  sg.  praes.  vbi.  subst.,  jestem.,  bu- 
wau,  busiu,  biiti.  Esmi  iź  milistos  Jesu  Cliristo,  6,  14;  2.  sg. 
essigu  tu  kriksczonis?  6,  12;  3.  sg;  tasgi  wieszpats  musu  Jesu 
Cliristas  ażu  giwus  ir  numirusius  Diewuy  est  affierawotas  82, 
8;  est  64,  7;  64,  18;  Ptc.  iog  esus  ńnas  perguldis  ii  Zemdy- 
tiszkay  3,   11. 

G.' 

Gabriełas,  -o,  subst.  m.  Gabryel.  Angełas  Gabriełas 
49,   10. 

gaiłeimas,  o,  subst.  m.  pokuta.  Kurie  tey  septini  Sa- 
kramentay?  1.  Kriksztas  2.  Padrutynimas  3.  liiinas  ir  krauias 
Iesv  Cłirysto  4.  Gaiłeimas  nusideimu  77,  4;  E  Sakramentas  Gay- 
łeirao   ku   pddest?   79,   16.  ^ 

gailius,  -lejaus,  -lesius,  -letis,  żałować,  kajać 
się.  Firma  turimc  vnt  szirdes  rszwest  wissus  sawo  nusideimus, 
vntara  gayłetys  ażu  iuos  80,  8.  part.  praes.  Eyt  Duszos  tu,  ku- 
rie mirszta  nor  gAyłedamies  azii  sawo  nusideimus  36,   2. 

galas,  -o,  koniec,  cel.  gen.  sg.  Vnt  gało  tie,  kurie  garbos 
wdrduy  Diewo  prideruncios  neddro  63^  15.  acc.  sg.  ape  gśłu 
14,  5;  adunt...  intektu  sawo  gałan   14,   20. 

galiu,  -lejau,  -lesiu,  -leti  msc.  3.  sg.  nor  kdrtays 
gal   but   ir  łyngways   75,   11;  gdl'  30,   2. 

gały  be,  -es,  możność,  moc,  potęga.  Idant  per  ii  butu 
(ińta  milista  ir  galibe  kuniguy  83,  19;  iiistr.  sg.  ne  darbu  żmo- 
gaus,  bet  g.iliby  Dwasios  szwintos  prasideio  ir  gime  26,  5.  Nc- 
liekty,  bet  galybi  żodziu   Dićwo duna  pawirsta  kunu  81,   16. 

gal  w  u,  -os,  subst.  f.  głowa;  gen.  sg.  kadu  min  Tćwu, 
vnt  gałwos  ródzia  12,  11;  vnt  gałwos  93,  9.  inatr.  sg.  kuriós 
Bażniczos  gdlwu  ird  pats  Jesu  Christas  31,  20;  Tie  yrA  nusi- 
(ieimay  pradziu  ir  gdłwu  kitu   sunkiii  nusideimu  75,   9. 

gar  ba,  -ós,  subst.  f.  cześć,  chwała  (także  garbc).  Garbi 
tesi  Diewuy  Tewuy  1.6,  6;  gen.  sg.  vnt  garbos  54,  2;  63,  16; 
del  didesnes  czesties  ir  garbos  Diewo  74,  4;  del'  io  didesnes  gdr- 
bos  49,  18;  del  garbos  64,  6;  vnt  garbos  13,  20;  dat.  sg. 
Pirraóy  tris  prisakimai  Diewo  garbdy  paskirty  61,  9;  Diewo 
girbay  paskirty  61,  13.  acc.  sg.  priesz  gdrbu  Diewo  8,  4;  per 
garbu' sdwo   12,   11;   42,  5;  42,    12. 

garbinu,  g^rbinau,  gdrbisin,  garbjti  i  -binti, 
czcić,  iraperat.  2  sg.  Garbink'    Tewu   tawo    ir  motina    tawo    60, 
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12.  opt.  3.  sg.  Adunt  miłetu  ir  gdrbintu  wieszp^ti  14,  12;  1. 
pi.  Nor  wieszpats  Diewas  musu,  idarit  mes  idm  tarndutumbime 
ir  ii  garbiiitumbime  szirdżiu  ir  żódzieys  61,  17.  iilant..  garbin- 
tumbirae  74,  13;  part.  praet.  Tesi  wardas  wieszpaties  garbintas 
2,  5. 

gaunu,  gawau,"gdusiu,  gauti,  otrzymać,  zyskać, 
iiif    Kogi  tu  gero  tykies  per   wilti  gaut  miog  Diewo?  35,   20. 

gieidziu,  gieidżiaii,  gieisiu,  gieisti  ko;  (K. 
geidziu),  chcieć,  pragnąć,  żądać  czego;  łabay  didzey  nuog  io 
gieydziii,  iddnt  gieriaiis  ir  tikriaus  ii  pergulditu  55,  5;  1.  pi. 
idant  per  iu  igitumbime  wissa  gerd,  ko  gieydziame.  nflg  wiesz- 
pates  sawo  51,  4;  3  pi.  praet.  ir  gieyJe  auiś  nuog  mani,  idant 
Lietiiwiszkay  butii  pergnlditas  3,  12;  inf.  wissi  dayktay,  kuriu 
niig  wieszpates  Dr-wo  gieyat  ir  melst'  tiirime  39,  10. 

giółbu,  gielbejau,  gićlbesiu,  giólbeti,  poma- 
gam, zbawiam.  Bet  gielbek  miis  nilg  piUto  38,  8;  giełbek  45, 
2;  opt.  3  sg.  Adunt  mus  giełbetu  ir  iżganitu  nuog  wisso  pikto 
45,  4. 

giemu  (K.  gemii,  gimiau,  gimsiu,  gimti),  urodzić  się.  3. 
sg.  iog  anas  gema  ir  eyt  amżinay  nug  Tewo  12,  13.  3.  pi. 
kad  mes  pirmagintimi  gie  marne  wissi  nusideimi  78,  18;  gime 
iżgi   ios  26,  6. 

gimdau,  -dżiau,  -dysiu,  -dyti,  rodzić.  Idant  wiras 
ir  móte  priimtu  milistu  ir  dówaiiu  Diewo  wienatybey  giwent  ir 
waykus  vnt  garbós  Uiewo  bcy  wel  prawissimo  kriksczoniii  gini- 
dytu  84,   11. 

gimdytoja,  os,  subst.  fcm.  rodzicielka;  Diśwo  gimdi- 
toia  52,  6. 

gimdytojai,  -ju,  subst.  m.  pi.  rodzice,  gen.  pi.  nflg 
pirmuiu  gimdytoiu   musu   79,    2. 

giminas,  -o,  subst.  m.  poród  po  gimimu  26,  9;  loc. 
sg.  gimirai   26,   8 

gimine,  -es,  subst.  f,  krewieństwo,  ród  (w  znaczeniu  na- 
róii,  lud,  n.  p.  Lietiiwininkai  yra  mażk  żmoniu  gimine,  Litwini 
są  małym  szczepem);  ir  Lietuway  ir  Zeraayciaraus  noredamas 
gierey  padarit,  abeietuy  Catecliisrau  pergulde,  łr  todrln  abeiós 
gimines  żodżius  paguldo  4,   4. 

g  i  mi  ma  8,  o,  subst.  m. ,  (do  gemii),  urodzenie;  gime  iżgi 
ios,  palikdamas  ios  raergisty  prasideimi  sawu  gimimi  ir  po  gimi- 
muy   26,   9. 

gie  ras,  f.  -a  (i  geras)  dobry;  nom.  sg.  f.  6  giera,  ó 
raelyi,  6  saldzi  Panna  M.iria  52,  3.  gen.  sg.  m.  ku  gero  runda 
tasay,  kuris  pastoia  kriksczonim?  ri,  7;  vnt  giero  artymo  61, 
10    (subst.:    na    dobro);  giero  90,  4.  nom.  pi.  kurie  tiiomet'  bus 
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giwi:  gdl'  wel  isimanit  geriey  ir  piktey  30,  3;  gierióy  e  piktiey 
34,  16.  f.  żmónea  .  gierog  vnt  du3zos  ir  vnt  kuno  34,  5.  gen. 
pi.  na.  ddibii  gierii  .33,  6.  aco.  pi.  A.pe  gierus  darbus  74.  18; 
adv.  g  i  e  r  e  i.  Tey  żynau  gierey  3,  1.");  3,  17;  ku  tasdy  tur 
daryt,  kuria  nóri  gierey  priirat  szwinciausi  Sakramentu?  82,  12; 
comp.  idaiit  LietuwA  tuo  gieraus  ir  łabidus  sawo  prigimtui  Lie- 
tiiwiszku  Lieżuwi  ir  pazintii  ir  permanitii  4,  5  ;  nuog  io  giey- 
dziu,  idaiit    gieriaiis  ir  tikriau8  ii  pergulditu  5,   ^. 

g  i  e  r  e  j  ti  s,  -rej  lus,  resińs,  -retis,  doznawać  przyjemności. 
Adiint  miłetn  ir  gdrbintu  wieszpati  Diewii  sawo  vnt  szyto  swieto, 
e  vnt  ano  regietu  ii,  ir  gieretus   14,   14. 

gierybe  -es,  subst.  f.  dobroć  łaska.  acc.  sg.  Adunt.... 
wissokiu  gieryby  apturetumbime  81,  3;  gen.  pi.  Mótina  Diewo, 
merga  czista,  railislos  Diewo  ir  wissu  gierybiu  piłna  47,  11. 
instr.   pi.  diistisi  milista  Diewo  su  gierybemis   79,  6. 

giesme  -Śs,  pieśń  nei  wel  klausit  giesmiu  giedyszku 
69,   14. 

g  i  n  k  I  a  s  ,  -o,  subst  m.  Adiint  sweykindanimi  iii  ir  gar- 
bindanai,  ginklu  iós  apturetumbime  50,   11. 

girdejimas,  -o.  subst.  m.  słuch:  Girdeimas  91,  9. 

gywas,  f.  -k,  :\dv.  żywy.  ncc.  pi.  ra.  ażu  giwus  ir  nu- 
mirusius  Diewuy  est  aftierawotas  82,  8. 

gywenimas,  -o,  subst.  m.  życie,  żywot  (i\.  mieszkanie: 
das  Wolinen,  die  Wohnunj;),  ale  gywenii  obok  1)  mieszkać 
2)  mieszkać  na  wsi,  3)  meistens  kirdil.:  lel)en,  Leben  haben,  le- 
bendig  sein) ;  gen.  sg.  pastóiame  waykays  Diewo  ir  tćwaynieys 
amźino  giwenimo  (żywota  wiecznego)  79,  8.  Irś,  (sc.  Misza, 
msza)  minimas  ir  atrainimas  tykrasis  giwenimo,  kinteimo  ir  mi- 
rirao  Wieszpates  musu  Jesu  Christo  82,  3 ;  92,  6.  vnt  szyto  gi- 
wenimo musu  46,  13.  dat  sg.  giwenimay  saldyi)e  51,  13;  loc. 
sg.  Adunt  szytami  giwenimi  sawo  wissokiu  gieryby  apturetum- 
bime 81,  1.  gywenii,  gywenau,  -węsia,  -węti,  (-wfenti),  żyć. 
mieszkać,  inf.  kaypgi  tur  giwent  wiras  su  móteriu  84,  15;  praet. 
3.  sg.  Ir  żodis  pastoio  kunu  ir  giweno  terpu  musu.  (A  słowo 
ciałem  się  stało   i   mieszkało  między  nami).  94,    18. 

gry  nas,  -o,  adi  ubogi  (?)  Ncszyraas  kryżails  vnt  kałno 
gryno  93,  11;  nom.  pi.  Pagdrbinty  gryniey,  iog  tu  yra  dungaus 
karaliste  86,  19. 

grażńs,  f.  -i,  adi.  piękny.  E  kad  butu  ne  nusidels,  ko- 
kios  butli  essus?  Butu  grażiis  kayp'  kity  Angełay  Dunguy  ?  46, 
1  ;  nom.  pi.  E  mes,  iey  nenu.sidesimc,  busimcgu  giAżus.  46,  4. 
grażus  46,  5.  adv.  grażei   (K.   grażiai  •;  grażey  nudarit  5,   12. 

guliu,  gulejau,  gulesiu,  giileti,  leżeć  1 .  pi. 
fut.   E  iey  gułesime  nusidcimi,   i<oki   busime?  46,   7. 


99 


guldau,  -d  ż  i  a  u  ,  -dysiu,  -d;^ti,  kłaść,  położyć, 
guldaus,  kładę  się.  Kiełdaraiesi  ir  guidami   13,   13. 

H. 

Ho  s  tyj  a,  -os,  hostyja.  loc.  sg.  Atliektigu  duona  Hosty- 
ioy   ir  wiiias  kielicłii   81,   13. 

I. 

idant,  Conj.  (w  żmudzkim  adant  i  adunt)-,  aby  z  opt. 
łabay  didzey  nuog  io  gieydziu,  idant  gieriaus  ir  tikriaus  ii  pćr- 
gulditu  5,  6;  idant  I^ietuwa  ..  pazintu  ir  permanitu  4,  4;  3,  13; 
Idant  per  ii  Diewas,  wieszpats  musu,  atłaystu  mumus  nusideimus 
raiisu  79,  18;  74,  10;  61,  16;  95,  1;  64,  9:  51;  idant  per 
iii  igitumbime  wissa  gerd,  ko  gieydziame  nug  wieszpates  8Ś.wo 
51,  3;   74,   7. 

i  -gyj  U,  gij  au  ,  gysiu,  gy  ti,  pozyskać,  osiągnąć 
cos  (vb.  simpl.  zagoić  się);  1  pi.  opt.  fgitumbime:  idint 
per  iu  igitumbime  wissa  gerś,,  ko  gieydziame  nug  wieszpates 
sdwo. 

ikszammet,  dotąd,  potąd  (K.  niema).  Kałbeiome  ikszara- 
met  dpe  gierus  darbus  74,   17. 

imii,  eraiau,  imsiu,  imti,  biorę,  wienas  nug  vntaro 
ima  stypryby  33,  3;  imperat.  2.  sg.  Ne  imk  wardo  wieszpates 
Diewo  tawo  dowanay  63,  3. 

i  p  U  1  u,  p  u  li  a  u,  p  u  1  s  i  u,  p  ii  1 1  i,  wpaść.  Idant ..  Die- 
was, wieszpats  musii,  atłaysfu  miimus  nusideimus  miisu,  kiiriusnu 
impułarae  79,  20;  opt.  1.  pi.  Adiint  ne  teyp  pigay  kokian  nor 
nusideiman  impultunibime  80,  19;  iżgiełbeio  mus  ir  atpirko  nug 
amżinos  smierties  ir  paskundos,  kurioń  biiome  impuoły  per  sa- 
wo  kałtes  26,  21. 

ingi  {K.  ing.  _  j -f  gi),  praep.  w:  kurts  apsikriksztiis  ti- 
ki ingi  Diewu  ir  pildzia  prisakimus  io  7,  14;  Zadeiau  tikiet  ingi 
Diewu  8,   1.  Tykiii  ingi   Diewu  Tewu  56,  21. 

jsikunymas,  —  o,  subst.  m.  wcielenie;  E  szwin- 
cziausias  isikunimas  kayp  isimdno  zinkły  krizaus?  1'^,  20;  in- 
sikiinimo  wieszpaties  musu  Jesu  Christo    12,  8. 

i  r,  coni.  i.  iżgelbeio  ir  atpirko  mus  10,  4;  sdkie  ir  rao- 
kite  mus  sawo  szwinto  raokimo  ir  liepe  miimus  kłausiti  ir  moki- 
tisi  to  wisiemus  10,  14  itd.  Ird  tykras  Diewas,  yr  tykras  żmo- 
gus  8,  18. 

y  r  a,  3.  sg.  i  3.  pi.  vbi.  substantivi,  jest,  są.  Kurisgi  tay 
ird  szwiutas  mokimas?  10,   18;   11,   1;   12,  7;  42,  2  itd.  Miisu 
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nćprietelus,  tay  ira  Swietas,  welnas,  kunas  42,  18;  wisu  darbu 
io,  kńrie  ira  priesz  gkrhw  Diewo  8,4;  Kas  yrd  szwinciausemi 
Sakrilinenty  Ałtoraiis?  8l,  4;  teyp  kayp  dabar  dunguy  yrd  81, 
9;  Wel'  prydetu  yrś,  kiek'  żódziu  szwintós  Elźbietós  48,  13; 
48,   15;   Kiek  yró  nusideimu   wiresniu?   74,    19;  64,    16. 

i  8  z  m  o  k  a  u  (K.  nie  ma),  Schl. :  mokau,  mokyti  „bei 
Nesselm.  ais  ungewoniich  zn  mokinu  augefiirt."  uczę.  3.  praet. 
8g  iszmóke  mus  ir  parode  mumus  kielii  Dunguii  10,  7;  iszmó- 
kie   11,  4. 

i  s  z  r  i  n  k  t  a  s,  -a,  wybrany,  dat.  pi.  Dftdamas  sdwo  gdrbu 
wissićmus  pagirtiśrous  ir  iszrinktiemus  42,   14. 

j  -  t  e  i  k  i  ii,  -  k  i  a  u  ,  - 1  e  i  k  s  i  u ,  -  t  e  i  k  t  i  (K.  „ Jeman- 
dem  etwas  zutheilen,  zuwenden"),  dogodzić  komu:  „Tikiu  tani, 
iog  tuó  pćrguldirau  tuliemus  inteyksiu,  kad  tykriaus,  kaypami 
regis,  neyg  pirmas  ira  pergulditas  4,   17. 

|-tenku,  teka  u,  teksiu,  tekti,  osiągnąć,  uzys- 
kać: Kiek  reyke  dayktu  krlkszczoniuy,  adiint  pażinis  Diewii,  in- 
tektu   sawo   gałan   ir  iżganiman    14,    19. 

i  s  i  g  u  1  d  a  u,  -  d  ź  i  a  u,  -  d  y  s  i  u,  -  (i  y  t  i,  być  wykłada- 
nym, objaśnianym.  E  tas  wardas  Jesus  kdyp  isiguldzias?  9,  18; 
Kodrin  tey  isiguldziS,?   10,  3. 

i  s  i  ni  a  n  a  n,  -  n  i  a  u,  -  n  y  s  i  u,  -  n  y  t  i,  rozumieć  się.  E 
szwincziausias  isikunimas  kayp  i  s  i  m  d  n  o  zinkły  kriżaus?  12, 
20;  13,    1. 

i  ż  g  a  n  i  t  o  i  a  s,  -o,  (K.  iszganytojis,  -o,  „der  Seligma- 
cher),  zbawiciel,  i  ż  g  e  ł  be  t  o  j  a  s  ,  -o,  odkupiciel;  Iżganitoids 
abi  izgielbetoias    10,   1  ;   10,  2. 

iżpażinimas,  isipazinimas,  -o,  wyznanie :  95 
1;  80,  4;  49.   13 

i8ipażi8tu,-żinaii,-żisiii,-ż)ti,-żinti,  wy- 
znawać 95,  17. 

i  ii;  d  e  t  a  S,  -a,  pochowany,   pogrzebany    16,  8. 

issipildau,  płldżiau,  pildysiu.  pildyti,  wypełnić 
się.  Adunt  isipildytus   wisu  senii  pranaszymdy  27,   14. 

J. 

ja  U,  adv.  już;  kurisiau  pirma  tobuo  pćrgulditas,  4, 13;  64, 19. 

jautimas,  -o,  subst.  m.  zmysł.  Kiek  yrA  iautymu  żmo- 
gaus  91,  5. 

jłs,  pron.  on.  gen.  jo;  nuog  io  3,  7;  5,  5;  62,  8;  63, 
7;  66,  8;  ió  56,  19;  io  milista  3,  15;  7  15;  91,  13;  gen.  sg. 
fem.  jos:  prasideio  ir  gime  iżgi  ios  26,  7:  1(58  47,  17;  47,  18; 
50,  H;  50,  11;  ios  49,  18;  dat,  sg.  jdm  :  dckawosimc  idm  szyr- 
dziu  63,   5;   idant  raćs  \km  tarnAutumbirae  61,    16;  dat.  sg.  fem. 
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jei  (por.  K.  Gr.  §.  892.)  kury  ddrome  abrozi  czesti  iey  pride- 
rnnciu  49.  17;  acc.  sg.  msc.  jj:  gieriaus  ir  tiknaus  ii  pergul- 
gnlditu  5,  7;  regietu  ii  14,  14;  ape  ii  27,  15:  p«r  ii  79,  18; 
acc.  sg.  fem. 

ju  (w  góriiolit  ją.  Por  K.  Gr.  §  892.  §.  918)  Adunt 
sweykiiidanimi  i  u  (seii.  Marin  i  ir  gdrbindami  ginklu  ios  apture- 
tumbime  60,  10;  instr,  ?g.  msc.  ju  (górnolit.  jurni.  K.  Gr.  §. 
892;  por.  §.  918.)  sotinta  małóny  Diewo  ir  suwicninta  su  i  u  o. 
80,  17;  loc.  sg.  fem.  Joi  (górnolit.  joje  K.  Gr.  892;)  DiiodMras 
miimus  sdwo  małóny  ir  ióy  mus  aukłedamas  42,  9;  33,  7;  gen. 
pi.  j  u :  Turime  in  kłansit  66,  1 ;  iu  66,  2 ;  dat,  pi.  j  e  m  u  s 
(górnolit.  jiems  K.  Gr.  §.  892  y  tey  wissa  iemus  darit  66,  2; 
acc.  pi.  sg.  msc.  jus  (K.  Gr.  §.  892):  iuos  garbint  66,  1; 
ażu  iuos  80,  8;  iżpażint  iuos  KO,   10;  iiios  55,  9. 

jóg,  conj.  że,  ponifważ;  tog  anas  ira  jiiadziu  kitu  pcr- 
siinu  Diewistes   12,   12;  iog.    12,   14;    12,    17. 

jei,  coni.  jeżeli  (pisze  się  także  jey^  K.  Gr.  §.  1597. 
Jey  wtl  ktiris  iżgi  Lietuwnikii  to  perguldimo  neniegs,  labay  di- 
dzey  nuog  io  gieydziii,  idant  .  .  5  2;  E  iey  kas  ueg^łetu  pryimt 
Sacramentu  33,    15;  42,   15;  46,  3;  46,  7. 

jemima8,-o  subst.  msc.  wzięcie,  przyjęcie;  gen.  sg. 
dungiin  i  e  ni  i  ra  o  (wniebowzięcie)  50,  4.  Vnt  i  c  m  i  m  o  milis- 
tos  Diewo  79,   11. 

Jezus,  -aus,  subst.  m.  Jezus.  Jesus  9,  17;  Jezus  42, 
4;  Jezusas  11,  1;  Jesusas  11,  15;  Je>u  Clirifetas  8,  17;  gen. 
Jesu   Christo   7,  2 ;  7,  9. 

K. 

kad,  coni.  jeżeli,  gdy,  że,  aby,  ponieważ,  (K.  Gr.  §.  1575 
nn.  1578  nn.  1600),  Tikiu  tam,  iog  tuo  perguldimu  tuliemus  intey- 
ksiu,  k;id  tykriau.*,  kajpmi  regis,  nt yg  p  rmas  ira  pergulditfs  4,  17; 
kad  numire  ażu  mus  vnt  mtdyio  kri/aiis  szwinto  10.  11 ;  10,  14;  26, 
14.  Tey  pirmo  to  buorae  wergays,  kad  anas  mus  atpirko?  27, 
2;  Było,  kad  mes  tyUime  mgi  Dwa.sin  szwintu  31,  3;  Bilo,  kad 
Bazniczoy  ira  surinlcimas  tjkiuin  kryk.'^zczoniu  31,  12;  kad' anas 
irś,  Tewu  wisu  mtisu ,  e  mes  e.^^me  terpu  sawi  wissa  bróley  ir 
sunus  40,  9;  40,  19;  Angełas  Gabriełas,  k.-id  h\śl'w  Pi  nnósp' 
szwinczidusiósp',  adunt  iu  sve>kintu  48,  10;  53,  15;  54,  19; 
Tani,  kdd  wienokiey  tyki  ingi  Diewu  31,  17:  kad'  anas  ira  Tewu 
wisu  musu  40,  9. 

kad  u,  kiedy,  gdy.  Ku  tas  zada  Uiewuy,  k;>du  pastnta 
kriksczoniro  7,  17;  kadu  szłowinsime  wardu  Diewo  ir  dekawo- 
sime  idm  szyrdziu  ir  nasrays  s:.wo  63,  4;  64,  4;  64,  14;  94, 
5;  kadu  min   Tewu,  vnt  galwos  ródzia    12,   II;  35,  5;  42,   1; 
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k  a  (i  u  g  ^=  kadu  +  gi,  kiedyż  to.  Kadug  turime  żinklinties 
tilo  zinkłu?   13,  9. 

kaip  (ściągnięte  z  kaipo),  jak  1)  Coni.  na  oznaczenie 
czasu:  jak,  gdy  2)  porównawcza  3)  pytajna  partykuła,  j  a  k  (po- 
równawcze): Kayp  rausu  pirm:i8  tewas  Adoraas  atanasze  mumus 
paskudynimu  per  medziu  roiaus,  teyp'  antaras  tewas  Jesu  Chri- 
stas  atdnasze  mumus  iżganimu  per  medziu  kryżaus  20,  16;  40, 
12;  kayp  ir  soseri  84,  18;  Buk  wala  tawjl,  kay  dunguy  teyp 
ir  zemey  43,  6;  gdrbint  sawo  szwintiis  waykus,  kajp  dnisgdrbino 
Diewu  ir  Bażniczu  szwintu  55,  12.  jak  (pytajne):  kayp  isi- 
giildzia  trecias  artykułas  26,  IC;  kayp  nuraire  Diewfstcygu  ergu 
zmogistey?  27,  (i;  27,  8;  78,  17;  kayp  turime  piiities  Paniiósp 
Alariósp  47,  16;  kaypgi  turime  prisiringt  80,  3;  70,  8;  kaypgi 
tur  giwent  wiras  su  moteriu?    84,   16. 

kairś,  -es,  subst.  f.  lewica;  kaire  rankd,  lewa  ręka; 
kaire  koja.  lewa  noga.  W  nasszym  zabytku  występuje  w  innem 
znaczeniu:  Tóg  sunus  Diewo  tApis  zmogum  żywati  szwincziausiós 
Ponnós  Mariós,  atpirko  miis  vnt  kriziaus,  adunt  mus  perkieltu 
nug  kayres  vnt  tieses  (z  błędu  do  prawdy)  13,  5. 
Oprócz  kaire  występuje  w  Kat.  także  przymiotnik  k  a  i  r  a  s, 
lewy:  nuog  krutii  vnt  kayro  ir  tiesaus  |ieci6   11,  20. 

k  akta, -ós,  subst.  f.  czoło.  Tur  runku  tiesiuiu  det,  pir- 
ma  vnt  kaktos,  vel  nuog  kdktos  vut  krutii  li,    19; 

k  a  ł  n  a  s,  -  o,  subst.  m.  góra.  Neszymas  kryzaus  vnt  kał- 
no  gry  no   93,   10. 

kałbii,  -bejau,  -besiu ,  -beti,  mówić.  2.  sg.  praes.  kurids 
maldaś  kałbi  szwintiemuś  53,  19;  3  sg.  kałba,  kad'  irk  liażni- 
czoy  szwiiitoy  33,  10;  ku  kdlba  trecias  alykułas  33,  8;  30,  19. 
inf.  kaypgi  iszpildyssime  dszmu  prisdkimu,  kuris  ne  lićpia  kał- 
bet  priesz  drtymu  sdwo  neteysiey  70,  10;  kałbśt  90,  3;  irape- 
rat.  2  sg.  Ne  kałbek'  priesz  drtymu  2  sg.  kdlb  tuiey  artiktiłu 
pirrau  sudeimi)  Apaształu  19,  10;  sawo  neteysiey  60,  17;  kał- 
bekig  iós  pasweykininiu  47,  18;  kałbekig  tuos  artykulus  30, 
10;  60,  4;  1  pi.  Kałbeiome  iau  ape  pirmui  dayktu  reykiamu 
żmógiiy,  tey  ir  aoc  tykioimu  kalbćkiraeg  35,  17;  part.  f)raes. 
(-ąs,  Kat.  -us).  Negu  sakicy  mdu  pirmd,  Tewe  musu  kałbeda- 
mas,  su  Diewu  kałbus?  54,  17.  kałbedamas  tiiicy  tu  paswey- 
kinimu,  su  kuó  tuómet  biłay  ?  49,  6;  54,  6,  54,  8;  E  sekmoy 
dalóy,  kó  meldziame  kalbedanii?  45,  1.  praet.  2  pi.  kałbeiome 
iau  35,  15;  52,  9;  74,  17.  fut.  1  pi.  ape  wissus  giorey  kałbe- 
sirae  70,   21;  nopkałbćsirae  70,   18. 
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kałtŚ,  Śs,  subst.  f.  wina;  acc.  pi.  per  sawo  kałtes  26, 
12;  kałtśs  35,  4;  Ir  atłay  mumus  kałtćs  raiisH  -36,  21;  adiint 
kałtes  atłaystu  50,   15;  atłdyst  kałtes  50,   l'.t. 

kałtas,  -o,  adv.  winny,  gen,  sg.  Ir  pftłuos  nupełnump 
ne  k.iłto  kinteimo  Wieszpates  raiisu  Jesu  Clirysto  95,  18;  d:it. 
pi.  kayp'  Ir  mes  atłdydziame  kaltieraus  sdwićmus  37,  1;  acc 
pi     raelskies  ażu  miis  kaltiis  48,  6 ;  49,   4. 

kałtinu,  -tinau,  -tisiu,  -titi  i  -tinti,  obwiniać  ko- 
goś, w  Kat.  sądzić:  idant  mani  \Vieszpś,ts  Diewas  ne  kaltyntu 
pagaley  suokibes  nusideiimo  radno,  bet  pagaley  dydybes  susimi- 
limo  sawo  96,   2. 

kancia  (K.  kancżia,  -ios),  cierpienie  bolesne,  ból;  da), 
pi.  paskiria  ii  Amżinómus  paskundós  kanciomus   76,  4. 

kanonikas,  o,  subst.  m.  kanonik ;  nuog  io  milistos  klin- 
go Mikałóiaus  Daukszos,  kanoniko  Bażniczios  Zemdyoiu  3,   9. 

karaliaiiju,  -liawau,  liausiu,  -liauti  3  sg.  kayp 
anas  ciś  karalauia  42^  6;  karalduia  42,  10.  opt.  3  sg.  adunt 
karałdutn..  anas  42,  3. 

kara  li  U  8,  -iaiis,  król.  kayp  tikr.is  kriralus  9,  16;  gen. 
pi.  vnt  wissu  k.-iralu  9.   14. 

karali ene,  -es,  subst  f.  królowa;  karaliene  Dungdus 
47,   12;  karaliene  41,   12;  karaliene  52,    lO. 

karalyste,  -es,  subst.  f.  królestwo.  Atayk  karaliste  tawo 
36,  16;  karaliste  37,  14;  87,  15;  kardliste  42,  2;  acc.  sg. 
adiint  tau...  dłingdus  karalisty  duotu  50,  17;  50,  12;  gen.  sg. 
karalistes  76,  3.  karalistes  92,  4.  acc.  kierunku:  tadii  eyt  Dun- 
gaiis  karalisten  35,   6. 

kartas,  <>,  subst.  m.  raz.  instr.  pi.  del  tó  praminty  (sc. 
iiusideimay)  ir4  wiresneys,  nor  kdrtays  gal  biil  ir  łyngwAys 
75,.   13. 

kar  u  na,  -linos,  subst.  f.  korona,  gen.  sg.  Vźslegimas 
erszkieciu  karunos  vnt  gałwos  93,  8. 

karuno  woj  imas  (k.  kariiuawójimas)  -o,  subst.  m.  uko- 
ronowanie. Karunowóinoas  tosgi   Pannos   Marios  94,   1. 

kas,  pron.  interr.  kto?  co?  Kas  tii  póteru  padare?  38, 
12.  kas  State  tuos  Sakramentus  78,  2.  kds  paddre  tli  paswey- 
kinimu?  48,  9.  Kas  tay  est  kriksczonis  4,  11;  8,  16;  Kas  isi- 
niano  per  tu  żodi  Christusas?  9,  9;  Ka-igi  ażnsiwera  tami  su- 
deimi  Apaształu  17,  H.  pron  indt-f. ,  aliąuis.  Eytigu  kas  kistii 
Praustón  aba  czyszczuu?  34,  19.  pron.  rei,  E  kas  nekłduso  B.i 
żniczos  ku  nugis?  32,  14.  gen.  sg.  kodrin  anas  wadina  si  Dic 
wu?  .0,  5;  20,  18,  22,  13;  Kogi  43,  4;  35,  19  kop  52,  14, 
10,  3;  11,  12;  12,  4,  27,  11;  74,  1.  Del  kó  wel  wadinasi 
Diewu  wisagdlunciu?  21,  12;  Nug  ko  prdmintas  ir  kas  tay  est 
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kriksczonis  7,  10.  'lat.  sg.  w  znaczeniu  czomu?  dlaczego?  (K. 
k4ra).  Kara  tdri  iż  nailistos  Jcsii  Cliristo?  7,  I.  Kam  teyp  da- 
znay?  13,  17.  Kam  wadinasl  wienu?  31,  16.  Kdmgi  Diewu 
wjidin.ime  Tewii?  40,  1;  49,  19,  50,  8.  —  acc.  ku:  Kii  tey 
kdlba  pirmas  artykiilas  30,  19;  ku  31,  9;  35,  3;  46,  16;  47, 
4;  52,  18;  63,   14;  82,   11;  kup^i   7.=i,   16: 

katechismas,  -o,  subst  ra.  katechizm,  kathf-chismas 
1,  I  ;  Citechismas  6,  1;  ^en.  ag.  kath-^.liismo  3,  2;  Catliefliismo 
4,   10.  acc.  sg.  Catliechisrau  4,   12. 

kiek,  adv.  interr.  ile?  indef.  kilka.  Kiek  reyke  dayktu 
krikszczczoniuy?  14,  17;  74,  19;  90,  10;  90,  21;  85,  10; 
87,  16;  37,  7;  indef.  Wel'  prydetu  yra  kiek'  żódziu  ^zwintos 
Elżbietós  48,   13. 

kiekwienas,  każdy.  loc.  sg.  Jog  kiekwienami  SakrA- 
menti  dftstisi  milista  Diewo  78,  9. 

kie  las  (K.  kelias),  -o,  droga,  gen.  sg.  wi-da  mus  iżgi 
kielo  roiaus  8,  5;  acc.  sg.  kielu  wieszu  praskint  5.  11;  parode 
miimus  kielu  Dungun   lO,  9;   10,   14;   76,   19. 

kie  li  mas  (K.  keHinias),  -o,  subst.  m.  podniesienie,  po- 
wstanie (do  słowa  keliii,  keliau,  keltsiu.  keltł).  Kielimas  iż  numi- 
rusiu  (zmartwychwstanie)  Wieszpates  mii.su  93,  14.  Od  kieliu 
(K.  keliu)  jest  part.  n.  pi.  kiełdamiesi   13,   12. 

kielichas,  -o,  kielicli.  lof.  sg.  Atliektigu  duona  Hosty- 
i  py  ir  winas  kielichi  81.    14. 

kieturi,  f.  -ios.  num  cztery,  (k.  keturi);  kietwirtas 
(K.  ketwirtas),  czwarty;  kieturi  90,  13,  92,  1;  nora.  sg.  fena. 
kietwirta  74,  10;  ketwirta  37,  18.  acc  sg.  Iżguldikig  ketwirtu 
artykułu  (tikiilu)   33,    19. 

kinciii,  kinciau,  (K.  keiicżiii,  -cżiau,  kęsiu,  kęsti). 
cierpieć,  3  pi.  Pagarbynty,  kuriey  waykimu  kincia  del  tiesybes 
87,  14.  3  sg.  praet.  kinte  po  Pontiu  Piłotu  26,  11.  inf.  kisty 
27,   10. 

kin  tej  i  mas,  -o,  subst.  m.  cierpienie,  raęka;  adiint  da- 
żnay  V8zmintumbime  viit  kinteimo  ir  sunkios  smerties  wieszpa- 
tes musu  Jcsu  Ciiristo  14,  2;  33,  12:  78,  9:  82,  3;  kinteimo 
95,   18. 

kitas  fem.  -a,  pron.  inny.  Kat.  kits.  Ko  kits  żraó- 
gus  tyktay  kunigas  ne  gal  daryt  84,  2.  gen.  sg.  ney  wel  kurio 
kito  sutworimo  7,  5;  77,  4.  Kito  70,  16;  instr.  sg  TAs,  knriii 
mus  iszmókic  liażnicza  Diewo,  kilumet  wel'  vnt'  garbos  iu  bibiu 
54,  2.  gen.  pi  Pótcraus,  Sweykós  Marios  ir  kitu  niałdń  36, 
12;  75,  9.  <lat.  pi.  Meizdnmas  swinciinsicy  Mariey  meldyesgu 
wel  kitiemus  szwintiemus  53,  7.  acc  pi.  fem.  Apo  kitas  raał- 
das  53.  3.  instr.   pi.  kitiys  warddys  50,   5. 
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kłausau,  -sian.  -sysiu,  syti,  słuchać,  być  posłusz- 
nym; iiif.  liepe  mumus  kłaiisiti  ir  mol^itisi  to  wisiemus  10,  16; 
todryn  reykie  kłausit  Miszios  nflszirdziey  ir  mieley  82,  9. 

kłónis,  -io  (K.  „eine  niedrige  Stelle  im  Acker.  Mielcke"), 
padół.  Tawisp'  dusauiame  waywodami  ir  werkdami  szytami  dsza- 
ru  kłoni  51,   18. 

koks,  f.  kokiźt,  Pron.  interr.  jaki?  pron.  rei.  który. 
E  tey,  kokii  vnt  ałtoraus?  49,  12;  gen.  sg.  fem.  vnt  kokiós 
wałundos  76,  18;  kokióegi  małdós  makia  miis  szwinta  Ba- 
żnicza?  36,  9;  ko  ki  os,  jaki?  E  ka^i  butu  (scil.  welnas)  ne  nu- 
sideis  kokios  butu  eesus?  45,  19.  gen.  sg.  ira  kdyp  summa 
kok  i  o  musu  tikeimo  13,  8;  ne  turedamas  vnt  szirdes  ne  ko- 
ki o  nusideimo  sunkaus  82,  is.  Kokio  kito  giero  daykto  70, 
16;  acc.  sg.  m.  Zynaygu  tu  koki  primictu  64,  8.  acc.  sg.  fem. 
Adunt  ne  teyp  pigay  kokian  nor  nusideiman  impułtumbime  80, 
18;  nom.  plur.  masc.  koki.  E  iey  gułesime  nusideimi,  koki  bu- 
sime  46,  8. 

kraujas,  -o,  subst.  m.  krew;  kunas  ir  krdnias  Jesv 
Chrysto  77,  15;  instr.  sg.  sawo  szwinciaiisiu  krauiu  10,  7, 
duna  pawirsta  kunu,  e  winas  krauiu  Wieszpdte?  musu  81,    19. 

k  rei  was,  f  -a,  adi.  krzywy,  siekimas  tur'  but  tyesus  ne 
k  rey  was  64,  2. 

krikscżionis,  -i  es,  subst.  m.  clirześcijanin.  Pamisd- 
kay,  essigu  tu  kriksczónis?  kriksczonis  7,  11;  gen.  sg.  Ape 
wdrdu  ir  żinkłu  kriksczonies  6,  6;  11,  9.  dat.  sg.  wienam 
kvriamgi  krikscznnivy  reykiamas  1,  5;  Ape  gału  ir  dayktus 
reykiamus  kriksczoniuy  14,  6;  14,  17;  kriksczoniuy  6,  3;  kry- 
kszczóniuy  35,  13.  instr.  sg.  esz  pastóiu  kriksczonira  7,  7; 
7,  17;  8,  7;  78,  16;  ne  kriksczonira  8,  11,  nom.  pi.  wissi 
krikszczonis  33,  4.  gen.  pi.  surinkimas  tykriiiu  kryksz- 
czoniu  31,   12;  84,   11  ; 

kriksztas,  -o,  subst.  m.  chrzest,  kriksztas  77,  13;  gen. 
sg.  kdm  dera  Sakramentas  krikszto  szwinto  78,  14;  79,  5; 
79,   15;  80,   1;  dat.  sg.  prieg  kriksztie  7,   19. 

kriksztyju,  -sztyjau,  -sztysiu,  -sztyti,  chrzcić, 
kriksztytas,  part.  praet.  pass.,  ochrzczony,  kad  buway  k  r  y- 
ksztytas  7,  20;  ap- si  -krik  sztyti,  ochrzcić  się;  ptc.  apsi- 
kriksztiis  7,    14. 

Kristas,  -o,  subst.  m.  Chrystus.  Sakaymi  wel,  kas  tay 
ira  Jesu  Christas?  8,  17,  32,  1;  Chrystas  25,  10;  gm.  sg. 
Jesu  Christo  28,  5;  Kas  isimano  per  tu  żodi  Christ  u  sas  9, 
9;  78.  4.  Jesu  Christu  23,  5;   25,   12. 

Kristusas,  .o,  Chrystus  (K.  Kristus,  -aus).  gen.  sg. 
Christuso  52,  8. 

Kozprawjr  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  14 
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kryżius,  -żiaus.  subst.  m.  krzyż.  gen.  sg.  Zinkłaa 
szwinto  krizafls  11,  U;  kriżdus  12,  21;  krizafis  10,  12;  13; 
6;  kriżiaus  13,  4;  kryzous  25,  4;  kryżiaus  24,  12;  kryżaus 
27,  21;  kryżaus  93,   10;  93,   12. 

kiinas,  -o,  subst.  m.  ciało.  Kiinas  42,  19;  77,  15;  gen. 
sg.  kiino  30,  17;  46,  10;  kuno  83,  14;  kuno  43,  15;  ucc.  sg. 
kunu  74.  11;  inste.  sg.  dftna  pawirsta  kunu  81,  18;  94,  18. 
loe.  sg.  knni   33,   1. 

ktinigas,  -o,  subst.  m.  ksiądz,  kunigas  HI,  is,  kiinigas 
84,  2.  kungas  9,  14;  gen.  sg.  kungo  3,  8;  84,  15:  kungo 
80,  11;  82;  19;  dat.  sg.  kuniguy  83,  19.  gen.  pi.  vnt  wisu 
kungu  9,   15. 

kunigyste,  -es,  subst.  f.  kapłaństwo.  Sakrśmentas  ku- 
nigistes  83,   16. 

kur,  gdzie.  Kur  ira  Diewas?  40,   14;  kiir  43,    1. 

k  ń  r  a  s,  -o,  subst.  m.  chór.  dewini  kftrai  Angełii  22,  11, 
gen.  pi.  wisii  kuru  29,  3. 

k  U  r  i  8,  io,  który.  Tćwe  miisu,  kuris  essi  dangusu  36,  14' 
kiiris  4,  13;  5,  3;  kurts  7,  14;  39,  14;  fem.  kury  \r&  dzy- 
dziausioy  piktibe  miisu?  45,  8.  gen.  sg.  kurio  kito  sutwerimo 
7,  5;  kurio  11,  1;  kurio  36,  1.  gen.  sg.  fem.  kurios  24,  15; 
kuriós  31,  19.  dat.  wienam  knriamgi  6,  3;  acc  atpirKo  nftg  pa- 
skundos,  kurion  biiorae  impuoly  26,  21.  instr.  sg.  żinkłas  kri- 
żaus ,  kuriuo  mćs  żinklinames  13,  7.  loc.  sg.  E  pagarbinimo 
siwo,  kurióy  dalóy  41,  20;  nom.  pi.  ra.  żodzey  kurie  3,  5;  ku- 
rie 19,  4;  2s  9;  kurie  33,  4;  żodzey  anić,  kuriuos  biło  4, 
9.  fem.  Kuriós  ira  piktybes  kuno  46,  10.  gen.  pi.  wissi  day- 
ktćy,  kurin  melst'  tiirime  39,  9. 

L,  Ł. 

Ledesma,  -os,  nora.  pł.  Autor  katechizmu,  gen.  sg. 
Nuog  .Jokvbo  Ledesmos   1,  8:    tli  Lfdesmos  Catliecliismu  4,  10. 

liepiii,  liepiau,  liepsiu,  liśpti,  rozkazać;  3  praet. 
liepe  milmus  10,   15. 

Lietuw4,  -os,  subst.  f.  Litwa.  Tey  żyndu  gierey,  iog  io 
milista  ir  Lietuway  ir  Zemdyciamus  nóredam.ts  gierey  padarit 
3,   16.  Lietuwd  4,  4. 

lietu  wi  8  zkas,  -k  adv.  litewski;  lietńwiszkai,  adv.  po 
litewsku;  acc.  sg.  Lietiiwiszku  Lieżuwi  4.  6;  gen.  sg.  nc  turi- 
me  Catechismo  Lietuwiszko  4,  10;  idant  Lietuwiszkay  butu  pćr- 
gulditas  3,    13. 

Liettiwni  kas,  -o,  Litwin.  Jey  we)  kuris  iżgi  Lietńwni- 
ku  to   pćrguldimo  neraegs  5,  3. 
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lieżuwis,  -io,  subst.  m.  język;  acc  sg.  Wienók  idant 
Lietuwd  tuo  gieraus....  sawo  prigimtui  Lietuwiszku  Lieżuwi  ir 
pazintu  ir  permanitu  4,   6. 

liga,  -os,  subst.  f.  choroba  nom,  pi.  kuriós  ira  piktybes 
kiino?  Wdrgas,  ligos,  słogos,  sopuley  i  t.  d.  46,    U. 

1  i  n  k  s  m  a  s,  -a,  radosny,  wesoły,  gen.  sg:  linksmo  giw6- 
nimo  28,  13. 

łabai,  adv.  bardzo,  łabay  didzey  nuog  io  gieydziti  5,  4; 
comparat.  ł  a  b  i  a  ii  s.  Wienok  idant  Lietuwś  tiio  gierans  ir  ła- 
hikns  sawo  prigimtui  Lietuwiszku  Lieżuwi  ir  pazintu  ir  perma- 
nitu 4,  7.  łabiausas...  loc.  sg.  wisókióy  reikibeyie  łabiafi- 
sey  13,   13;  łabidusiey  47,  8. 

łaimybe,  -es,  gen.  sg.  łaska.  Pawirsta  waykii  łaymi- 
bes  8,  8. 

ł  al  mis  te,  -es,  szczęście  (K.  nie  podaje).  Ir  to  bus  di- 
dziausioy  łaymiste  musu   14,   15. 

łan  ki  u,  łaukiau,  łdiiksiu,  łaukti,  czekać.  3. 
sg.  praet.  łaukie  io  szwynto  ataimo   28,   9. 


M. 

małda,  -os,  subst.  f.  modlitwa,  gen.  pi.  del..  pasikielimo 
szirdes  raałdump  żmoniu  74,  6;  instr.  pi.  .su  didemis  małdomis 
82,   16.  acc.  pi.  Ape  kitas  małdas  53,  3;  maldas  55,  22. 

małóne,  -es,  subst  f-  łaska;  małóne  87,  20;  acc.  sg. 
duodamas  miimus  sdwo  raałóny  42,  8;  instr.  sg.  Adunt  duszd 
musu  biitu  atgieywinta  ir   sotinta  majony  Dićwo  80,   16. 

mano,  gen.  sg.  pron.  pers.  I.  Ataio  ausiurap'  mano  3. 
4;  95,  9;  95,  11;  96,  3;  mano  7,  4;  gen.  sg.  manós  7,  4; 
instr.  pi.  manays  7,  3;  acc.  sg.  idant  mani  wićszpats  Diewas 
ne  kaltyntu  pagdley  sunkibes  nusideiimo  mdno  96,  1.  gen.  sg. 
ir  gieyde  aniś  nuog  mani   1,   13. 

Maryja  -6^,  Maryja.  Sweyka  Maria  48,  1;  52,  4;  54,  4; 
Maria  48,  5;  Mdria  49,  3;  Maria  49,  lO;  gen.  sg.  Mariós  13, 
3;  Marios  26,  2;  Mariós  26,  4;  Mdrios  47,  2;  95,  21;  Mari6s 
51,  1.  Mariosp  47,  8;  Mariósp  47,  16;  dat.  sg.  Mariey  50,  7; 
95,  6;  ac".  sg.  tu  szwinciausiu  Mariu  50,  14.  Mariu  51,  1; 
instr.  sg.  Su   Pannu   Mariu  49,  9. 

me k  stu  (dawniejsza  forma  megmi),  megau,  mŚksiu, 
raekti,  mieć  ,w  czem  upodobanie.  Jey  wel  kńris  iżgi  Lietu 
wniku  to   perguldimo  neraegs  5,   4. 

raeldimas,  -o,  subśt.  m.  modlitwa,  ape  meldynu  (ma 
być:  meldymu)  szwintiiiu  53,  4. 
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meldzifi,  -dżiau,  -łsiu,  -łsti,  c  ^^en.  prosić,  modlić 
się.  1  sg.  vbi  refl.  meidziuos  63,  8.  1  sg.  mełdziu  iosSl.  2  sg. 
Sweykindamas  tu  szwinciausiu  Mdriu,  togu  sduieyp'  meldi  50, 
16.  lefl.  Melzdamas  swinciausiey  Mariey  meldyesgii  wel  kitie- 
raus  szwintiemus?  53.  6.  3  sg.  Kogi  żmogus  meldzia  trecioy  da- 
loy  43,  5.  1.  pi.  E  kitii  dayktii  reykianiu  kiir  meldziame  43, 
1;  44,  20;  44,  9;  mćldziame  44,  20.  fut.  I  pi.  melsime  nńg 
io  wissokiu  reykału  sdwo  63,  6;  inf.  tiirime  melst'  46,  16;  imp. 
ażii  mani  Diewa  melsk  5,  15;  melskis  ażu  mus  kałtiis  49,  4; 
melskies  dżu  miis  kałtus    48,  6.    part.    praes.    melzdamas  53,  5. 

merga,  -os,  subst.  f.  dziewica.  Kas  tś,y  do  Pdnna  Marid? 
Mótina  Diewo,  merga  czistd  47,   10. 

mergystć,  -es  subst.  f.  dziewictwo,  acc.  sg.  siinus  Die- 
wo... gime  iżgi  ios  palikdaraas  ios  mergisty  26,   7. 

mes,  pron.  pers.   1   pi.  my.  turimega  mes    kitu  Pasweyki 
nimu  Pś,nnos  Marios?  51,  9;    mes   pramineme  5,   7.    mes  żinkli- 
names   13,  6;  idant  mćs  iś,m  tarndutumbime  6l,   16. 

me  ta  8,  -o,  subst.  m.  rok,  dawniej  pi,  mgtai,  -u;  także 
wogóle  o  pewnym  przeciągu  czasu:  iau  ird  didis  metas  5  10; 
loc.  pi.  Metflsu  Yżgimimo  Wieszpatćs  1,   16. 

me  dis,  -dźio,  subst.  m.  drzewo;  e-en.  sg.  Kad  numire 
ażu  miis  vnt  medzio  krizafis  szwinto  10,  13;  acc.  sg.  per  rae- 
dziu  roiaus  27,  18;  per  medziu  kryżaus,  27,  21. 

mesteiei,  adi.  miernie  walgit  ir  giert    mesteiey  69,   11. 

Mikałójus,  -ans,  subst.  m.  nom.  pr.  Mikołaj,  gen.  sg. 
nuog  io  milistos  kiiugo  Mikałójaus  Ddukszos  3,  8. 

m^^Hsta,  -os,  subst.  f.  miłość,  łaska.  Tey  żyndu  gierey, 
iog  io  milista  ir  Lietuway  ir  Zemayciamus  norćdamas  gierey  pa- 
darit,  abćietuy  Catechismu  pergulde  3,  16.  dflstisi  milista  Diewo 
su  głerybemis  79,  5.  gen.  sg.  nuog  io  milistos  klingo  Mikałó- 
iaus  Ddukszos  3,  8;  Mótina  Diewo,  merga  cżistd,  milistos  Diewo 
ir  wissii  gierybiu  piłnd,  karaliene  Dungdus  ir  żęmes  47,  11; 
Sweyka  Maria,  milistos  piłnń  48,  1;  48,  17;  kam  tdri  iż  mili- 
stos Jesu  Christo  7,  1 ;  6,  14,  79,  11;  acc.  sjr.  adiint  karałaiitu 
ir  wieszpatautu  ńnas  terpu  milsu  cioney  per  milistu  e  tynćy  per 
gdrbu  s^wo  dmżinu,  42.  4;   42,  7. 

minćimas,  -o,  subst.  m.  pamiątka.  IrA  mineimas  ir  atmi- 
nimas  tykrasls  giwenimo,  kinteimo  ir  mirimo  wieszpates  musu 
82,  2. 

mind  (K.  menu,  miniau,  mjsiu,  mjti  i  minti),  vb.  trans, 
wspominać.  3  sg-  kadii  min  Tewu,  vnt  gałwós  ródzia,  log  anas 
iri  pradziti  kitfi  persiinu  Diewistes   12,   11. 

mi,  pron.  pers.  1  dat.  sg.  mnie.  Sakay  mi,  kodrin  żmo- 
gus nńg  Diewo  sutwśrtas  ir  atpirktas?  14,  8. 
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myl  i  u  ,.  ni  y }  ejau,  mylesiii,  rayłeti,  kochiić,  miło- 
wać; 3.  'Ig,  praes.  minime  io  małóni  neyzsakitu,  kuriuy  diias 
mus  mili  40,  5.  opt.  3  8g.  Adunt  miłetu  ir  gdrbintu  wieszpati 
Diewo  sawo  14,  12;  ptc.  ue  railedamas  Wieszpates  Diewo  mdno 
95,  10,  inf.  Wiras  tur  miłet  60,  19.  miletys  (kochać  się) 
turime  miłetys  kayp  bróley  40,   12. 

miełas,  -o,  aiii.  miły.  iSweykiudamas  P^innu  Mariu  mel- 
dziu  iós,  idant  sśwo  miełup'  suniip'  butu  miisu  ażutarytoia  51, 
2.  adv.  mielei,  cliętnie  todryn  reykie  kłausit  Miszios  nftszir- 
dziey  ir  mieley  82,  10. 

mirimas  -o,  subst.  m.  śmierć,  gen.  sg.  iżgi  nflpelnu  kin- 
tfimo  ir  mirimo  wieszpates  musu  Jesu  Cliristo  33,  13;  nii  ir 
wałundóy  mirimo  miisu  48,  7;  82,  4;  acc.  sg.  kriżiaus  rairimu 
sau  aprynko   27,   13. 

mirsztu,  miriau,  mir  siu,  mirt  i,  umrzeć,  inf.  kayp 
Diewas  niekad  negałe  kisty  ney  wel  mirt,  27,   10. 

miszi^,  -ios,  subst.  f.  msza  (K.  1)  die  offizielle  Pre- 
digt  2)  der  kircliliclie  Gottesdienst  3)  miszios  -iii  Plur.  die  Messę 
in  der  katholisclien  Kirche).  Kas  tay  yrd  Misza?  82,  1.  gen. 
sg.  todryn  reykie  kłausit  Miszios  82,  9,  dał  sg.  prieg  Miszey 
szwintey  81,   20. 

mokimas,  -o  (K.  raokinimas),  nauka.  Kurisgi  tay  ird 
szwintas  mokimas?  19,  18.  gen.  sg.  mokite  mus  sawo  szwinto 
mokimo   10,   15.  acc.   sg.  ape  mókimu   6,   9. 

mokitjiiis,  -io  subst.  m.  uczeń.  Mokitynis  6,  13;  móki- 
tinis  7,   13;  mokitinis  14,   11. 

mokjtojas,  -io,  subst.  ra.  nauczyciel;  mokitoias  6,  10; 
14.   7. 

mókiu  uczę  (K.  nie  podaje)  3  sg.  >)er  Bażniczu  sawo 
szwintu  mókia   11,   6.  inf.  mokitisi..  mokitisi  to  wisiemus  10,   18. 

mokite..  Kad  sdkie  ir  mokite  mus  sawo  szwinto  mokimo 
10,   14. 

móte,  -ers,  subst.  f.  żona,  małżonka.  Idant  wiras  ir 
móte  priimtu  railistu  ir  dówanu  Diewó  84,  7 ;  gen.  sg.  ne  lie- 
pia  geist  móteres  ńrtymo  sawo  71,  6;  moeres,  zam.  raóteres  71, 
8  (Por.  negieysk'  móteros  drtymo  tawo  60,  19)  instr.  fg.  kdypgi 
tur  giwent  wiras  su  móteriu  84,  16;  acc.  sg.  Wiras  tur  milet 
ir  częsty  turet  mótery  sawo  84,  18.  Obok  móte  jest  forma  po- 
boczna moter^  -os;  gen.  sg.  Ne  gieysk  móteros  artymo  tawo 
60,   19.  gen.   pi.  terpu  móteru  48,  3. 

moteryste,  -es  subst.  f.  małżeństwo;  móteriste  78,  1. 
gen.  sg.  moteristes  84,   4. 

mótyna  -os,  subst.  f.  matka;  Szwinto,  Maria,  mótina 
Dićwo  48,  5;  47,   10;    motyna  51.   13;   mótyna   49,  3;    55,  1; 
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gen.  8g.  ney  manós    mótinos    7,    4;    mótynos   96,.  21;    dat.   sgi 
szwiiicidusóy  Piinney  Marićy,  mótinay   Uiewo  95,  6. 

N. 

naraai,  -u,  subst.  ra.  pi.,  mieszkanie,  dom  ;  iż  namii  iszey- 
darai  13,  13;  instr,  pi.  Dardu  iemus  (zesty  tódrin,  kad'  biio 
namays  Dwasios  szwintós  53,  16. 

nasrai  u,  subst.  m.  pi.  według  K.  paszcza  („nur  bei 
Thieren,  bisonders  bei  Raubtliieren ;  im  Unwillen  auch  von 
Mensclinn),  w  naszym  zabytku  rr  ust.i :  szlowinsime  wardii  Die- 
wo  ir  dekawosime  iźlm  szyrdziu  ir  nasrdys  sawo  63,   6. 

naujas,  f.  -k,  adv.  nowy,  iż  naujo  adv.  znowu:  tu  Le- 
(iesmos  Cathechismu  iż  nauio  pćrguldziau  4,    12. 

ne,  nie,  adv.  nie:  ne  darbu  żmogaus,  bet  galiby  DwAsios 
f-zwintos  26,  4;  adunt  tos  sunkilies  ir  wargay  ne  priwestu  miisu 
46,  19;  tyesas  ne  kreywas  64,  2;  9,  10,  13,  16.  Ne  imk  wdrdo 
wieszpjitcs  Diewo  tawo  dowanay  63,  2;  13,  14,  ne  teysiey  63, 
19  ob.  neteysicy  63,  13;  ne  tykray  63,  13;  63,  19.  ne  daug 
50,   1;  ne  tiiłomus  50,  6;  ne  teyp  80,    18;  ne  żyndu  4,   14;  ne 

mandys  nflpiłndys,  ney bet  7,  3;  ne  tiirime  4,  9;  ne  wieno 

żodzey  3,  5;  ne  wieszpatAuia  42,  15,  ne  nusidet  80,  9;  ne  re 
giamus  74,  9;  ne  kalto  95,  18;  ne  railedaraas  95,  10;  ne  tu- 
resi  60,  7,  ne  imsi  60,  9;  ne  priierauk  60,  15;  ne  wók  60, 
16;  ne  kalbek'  60,  17;  ne  gieysk'  60,  19;  ne  gieisk  60,  21; 
ne  imdami  70,  1  ;  ne  daridami  70,  2;  Tewe  musu,  ne  Tewe  md- 
nos?  40,  8;  ne  wesk'  37,  3.  nedaro  63,  17;  nedrysa  37,  3  ; 
negaleio  27,  10;  negałetu  33,  15;  nebiiosime  70,  12;  negierey 
64,  20;  neispażyntas  82.  19;  neys/.reyksime  70,  13;  neyzsa- 
kitu  40,  4;  neyszfeseio  35,  3;  nekantrybesp'  46,  20;  neliekty 
81,  16;  neniażu  54,  20;  nenusidesime  46,  3,  neprietelus  42, 
18;  neprietelus  7'.',  12;  neregunciu  74,  11;  neregiuncey  74, 
12;  neteysicy  63,   13;  neskiria  76  13;  neteysiey  70,  11;  60,  18. 

negur=:ne  gii,  nie,  że;  także  nfegi,  w  pytaniacli,  jak 
łać.  nonne:  Negu  sakiey  mkn  pirmd  T^wc  musu  kalbedamas  su 
Diiwu  kałbńs  54,  ó;  nie:  nie  kitu  bet  kryżiaus  niirimo  sin 
aprynko   27,    I3;   niekad   27,  9;  54,  9;  niekadn   64,   13. 

nei,  adv.  nie-  nei  -nei,  ani — ani;  ne  manays  nfipilnays 
ney  mano  tćwo,  ney  manós  mótinos ,  ney  wel  kurio  kito  sutwe- 
rimo  durbays  7,  5;  negałeio  kisty  ney  wel  mirt  27,  10;  ney 
wel  priwertyma  70,  5;   76,    13. 

nei,  nói  (K.  w  gram.  podaje  nei,  w  słowniku  nei),  adv. 
wyraża  porównanie,  jak  (stopień  równy),  w  naszym  katechizmie 
niż.  Tikiw  tam,  iog  tuo  perguldirau  tuliemus  intcyksiu,  kad  ty- 
kridus  kaypmi  regis  neyg  pirmas  \r&  pćrgulditas  5,   2. 
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nc-  kantrybó,  -es,  subst  .f.  niecierpliwość.  Turime  meist' 
adunt  to8  sunkbies  ir  warjcay  ne  priwestu  musu  nekantrybesp' 
ir  słogosp  Duszos,  tey.  ira  Nusidt  imop   46,   20. 

neszymas,  -d,  subst.  maso.  niesienie.  Neszyraas  kryżaus 
vnt  kałno  gryno  93,   10. 

nożumuszk  60,  14  =  n'  MŻumuszk,  imperat.  2  sg.  od.  ażu- 
muszu,  musziau,  miisziu,  mnszti,  zabijać. 

nóras  -o,  subst.  m.  wola,  acc.  sg.  reykie  turet  tykru  nóru 
33,  17;  diutii  noru  turet  80,  9;  norus,  -i,  adi.  dobrowolny. 
(K.  ma:    „be>jierig").  Ażumuszimas    nórus  żmogdus  90,   16. 

nóriu,  norejau,  noresiu.  noreti  c.  gen.,  chcieć, 
pragnąć  3  sg.  praes.  ku  tasdy  tur  daryt,  kuris  nóri  gierey  priimt 
szwinciausi  Sakramćntu?  82,  12 j  kaypgi  turi  biłót,  kadu  kdm 
nóri  ko  pryl.tryt?  64,  15.  nór:  Nor  wieszpats  Diewas  musu, 
iddnt  mes  iam  tarnautumbinie  61,  15;  35,  1  ;  part.  noreJamas 
3,  17;  nor,  adv.  cliociaż.  nor'  wadiname  abrozus  ios,  wienós  Pa- 
sweykinimo,  kitus  atłunkimo,  trecius  dungun  iemin)o  ir  kitays 
warddys:  wienok  tie  wissi  abrozay  ne  tulomus,  bet  wienay  ty^ 
ktay  Mariey  pridera  50,  2...  nor  kdrtays  gal  but  ir  lyngways 
75,  10;  -nór  iK. -norjs,  iiór'st  w  połączeniu  z  poprzedzająrem 
pron.  lub  adv.  nadaje  znaczenie  uogólniające  = -kolwiek,  -bądź: 
Adunt  ne  teyp  pigay  kokian  nor  nusideiman  irapułturabime 
80,   19. 

nokryżia  woju,  -wójau,  -w  osiu,  -wóti  (K.  nukry- 
żJMwóju),  ukrzyżować:  buo  nokriziawotas  ir  numire  26,   13. 

nu,  adv.  teraz  dziś.  melskii  s  ażu  miis  kaltiis,  nu  ir  wa- 
łundóy  rairimo  miisu  48,  7;  4ti,  4.  [)ńnu  miisii  wissu  dicnu  diik 
miimus  nu  36,  20. 

nu -dar  a  U,  zrobić,  załatwić,  grażey  nudarit  5,   12. 

nusidedu,  -dejau,  -dfesiu,  deti,  vrb,  refl.  zgrzeszyć. 
3  pi.  Kurie  nusidest  priesz  tu  prisakimu  63,  9.  inf.  drutu  noru 
turćt  daugesn  ne  niisidet  80,  9;1  sg.  praet.  nusideiau  priesz 
Wieszpaty  95,  8;  nusideiau   95,   13;  ptc.   praes    nusideis  95,  3. 

nu-gaiszinu,  -szinau,  szlsiu,  -szjti  albo  szinti 
zniszczyć;  part.  pra<^t.  kuiis  lau  pirma  to  !  us  pergiildita>;  ir  ne 
żyndu   kayp   nugayszyntas  4,    15. 

aumarinu,  -rinau,  -rjsiu,  -rjti  i  -rinti,  uśmiercać,  zabi- 
jać.  Kad  anaa  siinkiey  nuraarina  ir  ażumusza  duszu   76,   7. 

numirsztu,  -miriau,  -mirsiu,  -niirti,  umrzeć.  3 
sg.  praet.  numire  ażu  mus  10,  11;  26,  13;  26,  18;  27,  6; 
inf.  Num'rt  be  gayłeirao  nusideimu  sawo  90,  8.  part.  praet. 
gen.  pi.  iż  numirusiu  kelimu  30,  17;  acc.  pi.  ażu  giwus  ir  nu- 
mirusius  82,  7. 
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n  usidej  imas ,  -o,  subst.  m.  grzech;  Tas  tadu  nusidei- 
mas  79,  3;  75,  14;  75,  20;  Nusideiraas  Sadamos  90,  17;  gen. 
sg.  nńg  wclno,  nusideimo  ir  smcrties  10,  5;  27,  4;  82,  18; 
nusideiimo  96,  3.  adńnt  tos  suukibcs  ir  wargay  ne  priwestu  raiisu 
nekantrybesp'  ir  słogosp  Duszos,  tey  ira  Nusi  deimop  46,  21  ; 
loc.  sg.  Kad  mes  pirmagintimi  jiieraame  wissi  nusideimi  79,  1; 
gen.  pi.  Kaypgi  turinie  prisiringt  isipażynimop  nusi  de  im  u 
sś,wo  80,  4;  74,  19,  90,  10.  acc.  pi.  Ape  Niisidcimus  wiresnius 
74,   15;  79.   20;  80,   7.  loc.  pi,  Ażuretet  nusideimasu  90,  7. 

nusi  turej  iraas,  -o,  subst  m,  wstrzemięźliwość.  Kiek 
yrd  waysiu  Dwaaios  szwintos?  87,   16.  Nusitureimas  88,  9. 

nug  (z  nfi-gi),  praep.  c.  gpn,  od,  z.  (w  północnej  Litwie  — 
nu  K.  Gr.  1453  nn.).  Nuog  D.  Jocvbo  Ledcsmos  1,  8;  3,  7; 
3.  13;  5,  ó;  U,  19;  11,  20;  nftg  Tewo  12,  l5;  nflg  wieno 
pecio  12,  16;  12,  17;  14,  9;  33,  2;  63,  7;  76,  1;  76,  2; 
79,   14. 

nflpełnas,  -o,  zasługa  (K.  pełnas,  pełnymas),  gen.  pi. 
iżgi  nupełnu  33,  12;  nfipcłnump  95,  17;  instr.  pi.  ne  mdnays 
nftpełnays  csż   pastóiou  kriksczonim   7,  3;   nuopełndys  7,  8. 

u  u  p  ł  a  t  II  s,  -i,  rozszerzony,  rozpowszechni  ny;  nupłatns 
irś,  po   wissam   swietuy  32,   11. 

nu-si-menu,  miniau,  misiu,  miti  i  -minti,  wątpić. 
Nusimint  ape  Diewo  susiraiłeimu  90,  2. 

n  u  s  i  t  a  r  e  j  i  m  a  s,  -o,  subst.  m.  wstrzemięźliwość  88,  9. 

nusiże  mini  mas,  -o,  subst.  m.  (K.  podaje  tylko:  żemi- 
nimas),  pokora.  Tiir  priimt  su  dydziu  nusiżeminimu  82,   15. 

nu-stóju,  -stójau.  stósiu,  stóti,  ustać,  idant...  zo- 
dzey  anić,  kuriuos  biło.,  nustotu  4,   11. 

nftszir dziel  (K..  nftszirdźiai),  adv.  z  serca,  serdecznie, 
reykie  kłausit  Miszios  nftszirdziey  82,  10. 


P. 

pabaiga,  -os,  jsubst.  f.  zakończenie,  koniec;  dat.  sg.  prieg 
pradziey  ir  pdbaigay  wisokiu  darbu  musu   12,   11. 

pada  ryt  i  ob.  darau. 

padejejemas,  -o,  subst.  m.  pomocnik,  dat.  pi.  ażuterito- 
jemus  ir  padeieiemus  sńwo   53,  9. 

p  a  d  e  i  m  a  s,  -o,  aubs.  m.  6,  5 ;  14,  4  ;  ob.  d  e  d  u ;  pa- 
dest  E  Sakramentas  Gayłeimo  ku  pddest  79,  17.  19,  17  ob. 
dest  12,   4  ob  dedu. 

p  a  d  i  n  g  i  b  e,  -es,  prawda  (?)  Del  paródimo  dwieiii  dy- 
dzifi  padingibifi  miisu  tykieimo   12,  6. 
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p  a  t  i  s ,  f.  -i,  obecnie  pats,  sam.  dat.  sg.  piciara  Dićwuy 
pridera  dtłdyst  kaltós  ir  dut  dungaus  karalisty  50,  18.  acc.  ag. 
m.  kurio  mus  Jezusas  Christusas,  wieszpAts  miisu,  pirma  ^er  sa- 
wi  pati,  darbdys  ir  żodzeys  iszmókie  11,  3;  gen.  sg.  ne  miłe- 
daraas  Wiószpates  Diewo  mano  iż  wissos  szirdes  e  artymo  kayp 
sawis  paties  95,   13. 

padrutinu.  -tinau,  -tisiu,  -titi,  -tinti(K. 
driutinu),  umocować,  utwierdzić  ;  Pirma  sendmi  zókami,  paskuy 
to  wieszpats  miisu  Jesii  Christas  nauiami  padrutyno   61,  5. 

padrutinimas,  -o,  umocnienie ,  utwierdzenie,  bierz- 
mowanie. Kurie  tey  septini  Sakramentay  ?  1.  Kriksztas,  2.  Pa- 
drutyuimas  i  t.  d.  77,  13.  Vnt  kó  duotas  Sakr^mentas  Padru- 
tynimo?  79,  10. 

p  a  g  a  1  e  i,  praep.  c.  gen.  według,  podług,  łać.  secnndum; 
K.  podaje  pagał,  praep.  c.  acc.  idant  mani  Wieszpats  Diewas 
ne  kaltyntu  pagaley  sunkibes  nusidćiimo  mano,  bet  pagalćy  dy- 
dybes  susimilimo  sawo  96,  2,  4. 

p  a  g  a  r  b  i  n  u,  -g  a  r  b  i  n  a  u,  g  a  r  b  i  s  i  u,  -g  a  r  b  j  t  i 
i  -b  i  n  t  i,  chwalić,  czcić,  wielbić,  błogosławić;  nom.  pi.  part. 
praet.  pass.  Pagdrbinty  gryniey,  iog  iu  yra  dungaus  karaliste 
86,  19;  86,  21;  pagarbinty  87,  1;  pdgarbinty  87,  3;  pagar- 
hynty  87,  6. 

p  a  g  a  r  b  i  n  i  m  a  8,  -o,  subst.  m.  uwielbianie,  błogosła- 
wieństwo. Kiek  yr  pagś,rbinimu  86,   16. 

p  a  g  i  r  d  a  U,  -d  ź  i  a  u,  -d  y  s  i  u,  -d  y  t  i,  napoić.  Trok- 
sztunty  pagirdyt  88,  17. 

p  a-g  i  r  i  u,  -gyriau,  -girsiu,  -girti,  chwalić,  wielbić,  błogo- 
sławić; part.  praet.  pass.  pagirtas;  pagirtas  waysius  żywśto 
tawo  Jezus  Christus  38,  3;  pagirta  tu  terpu  móteru  48,  2;  pa- 
girtas 48,  20;   pagirtd  48.   29. 

pa-guldau,  -dżiau,  -dyti,  położyć.  3  sg.  praet.  abeiós 
gimines  żodzius  pagulde  4,  4. 

pagnndimas,  o,  subst.  m,  pokuszenie.  Ir  ne  wesk' 
miisu  pagundiman  37,   3. 

pakajus,  -jaus,  subst.  m  pokój.  nom.  sg.  Pakaius  8,8, 
1 ;  acc,  sg.   Pagarbinty  pakaiu  darunciey  87,   10. 

pakłiipdymas,  -o,  subst.  m,  pomsta.  Kiek  wel  yra 
nusideimu  szaukiamu  pakłupdymo  (WD.:  kerszto),  Diewop  90  11. 

p  a  1  i  e  k  u,  -1  i  k  a  u,  -1  i  k  s  i  u,  -1  i  k  t  i,  zostawiam  ;  part. 
girae  iżgi  ioś  palikdamas  los  mergisty  26,  7. 

palyginimas,  -o,  subst.  m.  podobieństwo  (^praepos. 
p  a  1  y  g,  według)  żmogus,  kuris  ira  sutwertas  vnt  weydo  ir  pa- 
liginimo  Diewo   18,   13;  acc.  sg.  paliginimu   18,   9. 

Rozprawy  Wydzi^u  filolog.  T.  XIY.  15 


114 

p  a  1  i  n  k  s  m  i  n  u,  -m  i  n  a  u,  -m  j  s  i  u,  -m  [  t  i  i  -m  i  n- 
t  i,  rozweselić,  pocieszyć.  Pagarbinty,  kurie  werkia,  iog  anis  bus 
palinkKminty  87,  2. 

pamisakai,  2.  sg.  imperat.  od  pasakau,  (z  wtrąconem 
mi—mnie)  powiedz  mi.  Pamisakay,  turimegu  mes  kitu  Pasweyki- 
nimu  Pdnnos  Marios  51,  9. 

p  a  m  ó  k  i  m  a  s,  -o,  subst.  m.  (K.  nie  podaje),  nauka.  Ka- 
tliechisnias  aba  pamokimas   1,  3;  pamokimas  G.   2. 

pamp  U,  gen.  pi.  pycha,  wyniosłość:  atsiżadeiau  wełno 
ir  wisii  pamp  u  io(WD. :  didżewim^). 

panna,  ponna,  z  pol.  panna,  zam.  lit.  m  e  r  g  4.  Kur 
ira  Panna  Maria?  49,  10;  gen.  sg.  adiint  atmintiimbime  vnt 
Pannós  szwinciausios  49,  16;  pannos  49,  20,  pannos  51,  7; 
51,  10;  ataio  Ponnósp'  szwincziausiósp'  48,  11  ;  instr.  sg.  pan- 
na: su  Pannu  Mariu  49,  9. 

p  a  p  e  n  ń,  -ej  a  u,  -e  s  i  u,  et  i,  nakarmić.  Ałkanu  pa- 
penet  88,  16. 

paraszau,  -sziau,  -sz^sin,  -szyti,  napisać :  Pa- 
raszitas  nuog  D.  Jokvbo  Ledesmos   1,  7. 

p  a  r  ó  d  a  u,  -r  ó  d  ż  i  a  u,  -r  ó  d  y  s  i  u,  -r  ó  d  y  t  i,  pokazać 
3.  sg.  praet.  parode  raiimus  kielu  Dungun   10,  8;  20,    13. 

paródimas,  -o,  subst,  m. ,  pokazanie:  del  paródimo 
dwieió  dydziu  padingibiii  12,  5. 

p  a  s  i  k  i  e  1  i  m  a  8,  -o,  subst.  m.  podniesienie,  powstanie. 
K.  p  a  s  i  k  e  1  i  u,  wysoko  się  wznoszę,  zmartwychwstaję,  del  su- 
kruteiimo  ir  pasikielimo  szirdes  74,  5. 

p  a  s  k  i  r  t  a  s,  -a,  (od  pa  skiriu,  skyriau,  skirsiu,  skirti), 
wybrany,  przeznaczony,  odnoszący  się  do  czego.  Biłokig  tuós  arti- 
kułus,  kurie  paskirty  ir4  vntarńy  persundy  23,  9. 

pas  kun  da,  -os,  subst.  f.  (K.  nie  ma),  zguba,  zatrace- 
nie. Christas..  numire  ir  teyp  iżgiełbeio  mus  ir  atpirko  niig  am- 
żiiios  smierties  ir  paskundos    26,    20. 

paskudinimas,  -o,  subst.  m.  zagłada.  (K.  skandini- 
mas,  -o,  utopienie)  kayp  musu  pirraas  tewas  Adomas  ataneszc 
mumus  paskudynimu  per  medziu  roiaus,  teyp'  antaras  tćwas  Jesu 
Christas   atanasze   miimus  iżganimu  per  medziu  kryżaus  27,  17. 

p  a  s  k  u  c  i  d  U  8  i  a  s,  f.  -sia  (K.  paskuczidusias),  ostatni  ; 
nom.  pi.  paskuciausiey  19,  5. 

pas  ku  i,  adv.  potem,  następnie.  J.  Cłir.  wieszpats  musu 
pirma  per  sawi ,  darbays  ir  żodzeys  iszmókic :  paskuy  to  per 
Apasztalus   11,  4;  paskuy  61,  4. 

pas  ni  kas,  -o,  post.  Saugok  pasnikus  Gawenios  sausu 
dicnn  73,  9. 
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p  a  s  t  ó  j  u,  (k  fi  m  i)  -stójau,  -stósiu,  -stóti,  stać  się  czemś. 
esz  pastójau  kriksczonim  7,  6 ;  3  praes.  Ku  tas  żąda  Diewuy, 
kadu  pastoia  kriksczonim  7,  17;  postoia  8,  7;  1  pi.  praet.  pa- 
stóiame    waykays  Diewo  79,   7. 

p  a  s  ó  t  i  n  u,  -s  ó  t  i  n  a  u ,  -t  |  s  i  u ,  -t  1 1  i,  -t  i  n  t  i ,  na- 
sycić. Pdgarbinty,  kurie  aiksta  ir  trókszta,  iog  anis  bus  paso- 
tynty  87,  7. 

pastatau,  -cziau,  -tysiu,  t y t i ,  postawić.  Tey 
wdyzdas  aba  Abrózas   tós,  kuri    ira  Dunguy  pastatytas  49,   14. 

p  a  s  w  e  i  k  i  n  i  m  a  s,  -o,  subst.  m.  pozdrowienie ;  Paswey- 
kinimo  50,  3;  acc.  sg.  ape  pasweykinimu  47,  l;.5l,  6;  51, 
10;  paszweykinimu  50,  9;  pasweykinimu  instr.  sg.  Sw^ikint'  iu 
turime  iós  pasweykinimu  47,   17.  p.  pasweykinimu  47,   18. 

paszwintimas,  -o,  subst.  m.  (szwentinu,  święcić), 
poświęcenie,  dat.  sg.  po  kungo  paszwintymuy  81,  12;  paszwyn- 
tymuy  81,  15. 

patepń,  -tepiau,  -tepsiu,  -tópti,  mazać,  poma- 
zać. Kas  isimano  per  tu  żodi  Christusas  ?  Isimauo  pateptas 
9,   10;  pdteptas  9,  11;  9,   12. 

p  a  w  a  i  z  d  a  s,  -o,  subst.  pedobieństwo,  postać  81,  9. 

pawarkstu,  -wargau,  warksiu,  -warkti,  zubożeć:  ptc. 
praet.  gen.  pi.  Sloginimas  pawargusiu  (WD.:  Prisłegimas 
grinuiu)   9,   18. 

p  a  w  i  r  s  t  u,  -wirsti,  stać  się  czemś.  Pawirsta  waykii 
łaymibes  8,  8;   pawirsta  sunum  prakieykimo  8,   13;  81,   18. 

p  a-ż  e  i  d  ż  i  II,  żeidziau,  żeisiu,  żeisti,  zranić, 
obrazić,  beweykiesniaus  noredami ,  numirt  neyg  ii  pażeyst  ko- 
kiami  nor  daykty  20,  3. 

p  a  ż  i  s  t  u,  -ż  i  n  a  u,  -ż  j  s  i  u,  -ż  j  t  i,  -ż  i  n  t  i,  znać,  po- 
znać; idant  Lietuwa  tuo  gieraus  ir  łabiaus  sawo  prigim.tui  Lie- 
tuwiszku  Lieżuwi  ir  pazintu  ir  permanitu  4,  7  ;  part.  praet.  Kiek 
reyke  dayktu  krikszczoniuy,  adiint  pażinis  Diewu  intektu  sawo 
gałan  ir  iżganiman   14,   18.    pażistu   15,  5;  2.  sg.  pażisti   15,  3. 

per,  praep.  c.  acc.  przez;  per  sawo  kałtes  26,  21;  per 
iii  51,   3;    64,  6;    79,   18.  pażistu  15,  5;    2    sg.    pażisti  15,  3. 

p  e  r  g  a  1  e  j  i  m  a  s ,  -o,  subst.  m.  zwyciężenie,  gen.  sg. 
vnt    pergaleimo  wissu  pagundimu  musu  44,  17. 

p  e  r  }  a  i  d  z  i  u  (por.  str.  24,  gdzie  do  słów  g  u  1  d  z  i  u 
pildżiu  należy  dodać  to  słowo),  zsyłać,  spuszcza  na  kogo; 
sunkibes,  kurias  mumus  Diewas  perłaydzia  vnt  szyto  giwćnimo 
miisu  46,   13;  perłaydzia  46,   15. 

p  6  r  m  a  n  a  u,  -m  a  n  i  a  u,  -m  a  n  y  s  i  u,  -m  a  n  y  t  i,  ro- 
zumieć, zrozumieć,  pojąć.  1  pi.  opt.  idant,  dabodamies  vnt  Ce- 
remoniu  regiemu,    permanitumbirae  dayktus    ne    regiamus  74,  8. 
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p  e  r-8  iż  i  n  a  u  8,  (żinan,  zrDÓjaQ;  żinósin.  żinóti  wiedzieć), 
właśc.  poznaję  się,  liczę  się,  czynię  obrachuneŁ: :  persiżinaus  sii 
sawo  sużyni  55,  18  (WD.:  dariu  skaicziu,  arba  rokawoius  su 
sawo  siela);  2  sg.  Kayp'gi  persiżinay  tu  sawo  sużini?  56,   1. 

petys,  gen.  peczio,  subst.  m.  ramię.  Tur  runku  tie- 
sifliu  det:  pirma  vnt  kAktos,  vel  nuog  kśktos  vnt  krutii^  e  nuog 
krutu  vnt  kayro  ir  tiesaus  peció  12,   1. 

p  i  e  t  u  8,    u,  subs.  m.  południe    instr.   Pietumis  94,  8. 

pik  ta  8,  f.  -a  adv.  zły.  gen.  sg.  nfig  pikto  13,  19;  34, 
15;  nom.  pi.  ra.  piktiey  34,  16;  fem.  piktos  34,  6. 

pik  ty  be,  -es,  subst.  f.  złość,  dolegliwość.  Kuriós  ira 
pi  k  ty  b  es  kiino?  46,  10. 

p  i  ł  n  a  8,  -k,  adi.  pełny.  Sweyka  Maria  railistos  pił  na 
48,  1;  48,  17;  wissu  gierybiu  piłna  47,  12;  pi  lny  be,  -es, 
snbst.  f.  pełność,  ołrfitość;  instr.  sg,  pAteptas  pilnibi  9,   12. 

Pił  ot  as,  -o.  Piłat;  gen.  sg.  nfig  siidziós  Piłoto  26,  16; 
instr.  sg.  kinte  po  Pontiu  Piłotu  26,    J2. 

p  i  r  m  a  8,  -k,  pierwszy.  Padeimas  pirmas  6,  6 ;  forma  zło- 
żona: nom.  pi.  Pirmóy  tris  prisakimay  61,  8.  ob.  Pirraiey 
tris  prisakimay  61,  12;  gen.  pi.  nug  pirmuiu  gimdytoiu  79.  2. 
pirma,  adv.  najprzód.  Pirma  sendrai  zókani  61,  3;  74,  3; 
Pirmń  56,  17. 

po,  praep.  c.  gen.  po;  cum  dat.  po;  c.  acc.  przez;  c. 
instr.  pod,  po  Pontiu    Piłotu    26,    11;  po  kungo    akim  82,  19. 

p  o  n  n  a,  -os,  subst.  f.  z  polsk.  panna;  gen.  sg.  Angełas 
Gabrłełas,  kad'  atAio  Ponnosp'  szwincijiusiósp  46,  11;  po  szwin- 
to  krikszto  priiemimuy  70,  21. 

p  6  t  e  r  u  8,  -aus.,  pacierz,  nom.  sg.  39,  2.  acc.  sg.  Biło- 
kig  Poteru  36,  13;  gen.  sg.  Póteraus  36,  11.  loc.  sg.  tami  po- 
teruy  39,  8. 

pradzia,  -os,  subst,  f.  początek,  dat.  sg.  prieg  pra- 
dzióy  13,  10. 

prakieikimas,  -o,  subst.  m.  przekleństwo  (K.  ma 
koikimas)  gen.  sg,  Pawirsta  sunum  prakieykimo  8,   13. 

p  r  a  n  a  8  z  i  m  a  8,  -o,  subst.  m.  proroctwo.  Adunt  isipil- 
dytus  wisu  senu  pranaszymAy  apć  ii  praneszty  27,  15. 

prasirasciu  atłaidimas,  odpuszczenie  grzechów ; 
gen.  pi.  Prasirasciu  atłaydimu  30,  6;  33,  9;  33,    11. 

prasidemi,  dejau,  de  siu,  deti,  począć  się.  3 
sg.  praet.  kuris  prasideio   iżgi  DwAsios  szwintos  5,   20  ;    26.  6. 

p  r  a  8  i  d  e  j  i  ra  a  8,  -o,  subst.  f.  poczęcie;  palikdamas  ios 
mergisty  prasideimi   sawo,  gimini  ir  po   girainiuy  26,    9. 

p  r  a  ż  a  8  t  a  8,  k,  przyrzeczony,  zwiastowany ;  Kuri  yrd 
daU  nuog  Angeło  prażastA?   48,   17. 
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p  r  i  d  e  r  u  ,  -r  e  j  a  u,  -r  e  s  i  n,  -r  e  t  i  (kam),  służyć  do 
czego,  być  użytecznym,  przysługiwać,  wicnok  tie  wissi  abrozay 
ne  tułomus,  bet  wienay  tyktay  Mariey  p  r  i  d  e  r  a  50,  7  ;  Jog 
tay  pścidra  Diewuy  pridera  atłayst  kałtes  50,  19.  gen.  sg.  part. 
praes.  f.  kurie  garbos  wArduy  Diewo  prideruncios  nedaro  50, 
19.  acc,  8g.  fem.  kury  dArome  abrozi  czeeti  i6y  priderunciu  49,  17. 

pridetas,  -h,  dodany  gen.  pi.  WeF  prydetu  yra  kiek' 
żódżiu  szwintós  Elżbietós  49,  17.  gen.  sg.  iey  kas  daugesnio 
bus  prideto  64,  19. 

p  r  i  e  r  a  u  j  u,  r  a  w  a  u,  -r  a  n  s  i  u,  -r  a  u  t  i,  cudzołożyć, 
imperat.  Ne  prierauk  60,   15. 

prigimtas,  -o,  adi.  wrodzony.  (K.  Wtb.  I.  s.  v.  an- 
geboren:  „lyeniger  riełitig  ais  prigimęs,  aber  gewohnlicli);  idant 
Lietuwa  tuo  gieraus  ir  łabidus  sawo  prigimtui  Lietuwiszku 
Lieżuwi  ir  pazintu  ir  permanitu  4,   6. 

p  r  i-i  m  u,  p  r  i-e  m  i  a  n,  p  r  i-i  m  s  i  u,  p  r  i  i  m  t  i,  przy- 
jąć, inf.  E  iey  kas  negałetu  pryimt  Sacramentu?  33,  15;  pri- 
imt  82,  12;  82,  15;  ptc.  gen.  sg.  tykieimo  nug  rau<5u  priimto 
vnt  krikszto  75,  15.  instr.  sg.  Pawirsta  wayku  priimtuiu  Die- 
wo 8,  9. 

priesz,  praep.  c.  acc.  przeciw,  priesz  tu  prisakimu  63, 
9;  priesz  Diewu  63,  11;  priesz  neprietelus  79,  12;  95,  8; 
priesz  90,  3. 

p  r  i  e  s  z  n  i  k  a  s,  o,  subst.  m.  przeciwnik,  wróg,  nieprzy- 
jaciel. Kiek  yra  Prieszniku  żmogaus  90,  22. 

p  r  i  e  t  e  1  i  s,  -io,  subst.  m.  przyjaciel,  dat.  pi.  Meldziuos 
kayp'  prietelamus  Diewo  53,  8. 

prigriżiii,  griżiau,  grisziu,  griszti  (K.  grę- 
ziu,  grężiau,  gręsziu,  gręszti)  zwracać,  imperat.  anas  tawo  susi- 
milstuncias  akis  miisump'  prygryszk  51,  20. 

p  r  i  k  a  ł  II,  k  a  1  i  a  u,  k  a  1  s  i  u,  k  a  1 1  i ,  przybić,  przy- 
kuć; inf.  dawe  sawi  medziop  krziaus  prykałt  26,   17. 

p  r  i  m  i  e  t  a  s,  o,  subst.  m.  sposób;  acc.  sg.  Zynayga  tu 
koki  pr  imię  tu,  idant  kas  niekad  ne  teysiey  ne  siekta  64,  8. 

prisakimas  -o,  subst.  msc.  przykazanie  nom.  sg.  tas 
prisdkimas  Diewo  61,  7.  gen.  sg.  pagaley  iszminties  ir  pri- 
sakimo  Dićwo  58,  8;  5S,  10;  acc.  sg.  pirmu  prisakimu  62,  2; 
loc.  sg.  Kurie  ieiżingia  tami  prisakimi  62,  12;  nom.  pi.  Pirmóy 
tris  prisdkimay  61,  8;  Prisdkimay  61,  13;  gen.  pi.  Deszimty 
Diewo  Prisdkimu  60,  5. 

pr  i  tar  i  ii,  -r  i  a  u,  -t  a  r  s  i  u  (albo  tarysiu),  tarti  (ta- 
ryti),  przekonać.  Kaypgi  turi  biłót,  kadu  kdm  nóri  ko  prytaryt? 
64,  15. 
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p  r  i  w  e  (1  u,  w  e  d  ż  i  a  u ,  -w  c  s  i  u.  -w  ć  s  t  i,  przywieść. 
Turime  raelst"' ,  adimt  tos  sunkibes  ir  warj^ay  nc  priwestu 
musu  nckantrybesp'  ir  słog^osp  Duszos  46,    19. 

p  fl  1  u,  p  li  1  i  a  u,  p  ii  1  s  i  u ,  p  u  1 1  i ,  paść ;  p  u  1 1  i  e  s  po- 
legać na  czem.  pńluos  nftpełnurap  96,  17  Tur  pulties  szwintiim- 
piump'  47,  6  ;  pulties  47,   15. 

R. 

raga  wi  mas,  -o,  smak  91,  8. 

r  a  i  8  z  a  u,  -s  z  i  a  u,  -s  z  y  s  i  u,  -s  z  y  t  i,  oskarżać,  obwi- 
niać; nopkałbesime,  ne  rayszysime,  ne  meluosirae,  bet  weykle- 
sniaus  ape  wissus  gierey  kałbesime  70,  20. 

regejiraas,  -o,  wzrok  91,   10. 

r  e  g-  i  ii.  r  e  g  e  j  a  u,  r  e  g  e  s  i  u ,  r  e  g  e  t  i,  widzieć  3  pi. 
tynoy  szwientićy  regi  wisadii  weydu  Diewo,  ir  ty  ira  musu  te- 
wikszcza  40,  19;  kaypmi  regis  (jak  mi  siu  widzi,  zdaje)  5,  1. 
fut.  3  pi.  Pagarbynty  czystós  szirdes,  iog  anis  Diewu  regićs 
87,  12.  part.  regjs  5,  1  ;  acc.  sg.  idant  turedami  sawimp  Bu- 
szu neregiuMciu  e  kunu  regiunti,  Abeietu  ir  neregiunciey  ir  re- 
giuncey  Diewu  garbintumbime  74,  11;  74,  13.  opt.  3  sg.  Adunt 
niiletu  ir  garbintu  wieszpati  Diewu  sawo  vnt  szyto  swieto,  e  viit 
anó  regietu  ii  14,   14. 

r  e  g  i  a  m  a  s,  r  e  g  i  e  ra  a  s,  (K.  regimas,  widzialny),  idant 
dabodamios  vnt  Ceremoniu  regiemu  pćrmanitumbime  ddyktus  ne 
regiamus  74,  9. 

r  e  i  k  a  ł  a  s,  o,  subst.  m.  potrzeba;  melsime  nug  io  wis 
sokiu  rćykalu  sawo  63,  7;  su  reykału  dydziu  64,  4. 

r  e  i  k  i  a,  r  e  i  k  e  j  o,  r  e  i  k  e  s,  r  e  i  k  e  t  i  c  gen.  Vb. 
irapers.  potrzeba.  Sakaymi,  ko  kito  reykia  daryt?  Reykia  żynót 
ape  septinis  Sakraraentiis  77,  5;  77,  7.  Ko  wel  reykia,  adiint 
ingitumbirae  tey,  ko  wilames  36,  5;  reykia  Małdos  36,  7;  rśy- 
kic  turet  tykru  nóru  33,  17:  reykie ,  adunt  szwintay  iu  priim- 
tumbime  78,   1 1  ;  todryn  reykie  kłausit  Miszios,  82,  9. 

reikiainas,  f.  -k,  potrzebny.  Wienam  kvri:imgi  kriks- 
czoniyy  reykiamas  1,  6;  reykiamas  6,  3;  acc.  sg.  ape  vntaru 
dayktu  reykiamu  krykszczóniuy,  tey  ira  ape  Wilti  35,  12;  ape 
pirmui  dayktu  reykiarau  żmóguy  35,  16.  gen  pi.  E  kitli  day- 
ktii  rćykiamu  kiir  meldziame?  42,  20.  acc.  pi.  Ape  galu  ir  day- 
ktus  reykiamus  krikszczoniuy   14,  5. 

r  e  i  k  y  h  e,  -es  subst.  f.  potrzeba.  loc.  sg.  wisókióy  rey- 
kibeyie  13,   12. 

r  e  1  i  k  w  i  j  a  ,  -os,  subst  fem.  relikwia.  E  Ape  reliąuids 
szwintiiiu  ku  iszmaniy   53,  14. 
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rinku  (K.  renku)  rinkau,  rinksiu,  rinkti,  zbierać 
itif.  kuris  pratedest  iszmonion  rinkties  57,   19. 

ryt  o  met,  adi.  rano.  E  ritomet  kełdamasi  ku  daray? 
50,   13. 

ródau,  ródżiau,  ródysiu,  ródyti,  pokazać. 
Kadii  min  Tewu,  vnt  gałwos  ródzia,  log'  anas  ir4  pradzifi  kitli 
persunii  Diewistos  12,  12;  opt.  3  pi.  iddnt  anis  Diewuy  tćwuy 
rodytu  tu  małdu  miisu  54,  13;  bey  wel  tyney  ród  z  i  As  dide- 
sne  ió  galibe  41,  1. 

rojus,  -aus,  subst.  m.  raj;  gen.  sg,  węda  mus  iżgi  kielo 
rojaus  8,  5;  per  medziu  rojaus  27,   18. 

r  o  m  u  s,  f.  -i  ntr.  romu,  adv.  spokojny,  cichy.  Pagdrbin- 
ty  rómus  87,  21. 

r  o  m  y  b  e,  -es,  spokój.  Rómibę  88,  8. 

r  u  n  d  u,  -r  a  d  a  u,  -r  a  s  i  u,  znajduję.  (K.  randu,  radau, 
rjksiu,  rasti  (Ku  gero  runda  tasay,  kuris  postoia  kriksczonim? 
8,  6. 

runka,  -os,  subst.  f.  ręka.  (K.  ranka,  -os),  acc.  sg.  Tur 
riinkii  tiesiuiu  det  pirma  vnt  kdktos   11.   18. 

r  u  s  t  y  b  e,  -es,  nieuprzejmość.  Rustybe  75,  6;  instr.  sg. 
Jóg  wel  nusideiau.  Auksztyby,  Troksztawimu,  Biauryby,  Rusty- 
by,  Ażuwideimu  95,   15. 

s. 

Sad  arna,  -os,  subst.  f.  Sodoma,  Nusideimas  Saddmos 
90,  17. 

sakau,  -k  i  a  u  ,  -k}'siu,  -kyti,  powiedzieć.  3  sg. 
praes.  tey,  ku  anas  sako  iszpildyt  80,  12;  imperat.  Sdkaymi 
wel,  kiek  yrA  nusideimu  wiresniu?  74,  18;  77,  4;  sakay  mi. 
kodrin  żmogus  nflg  Diewo  sutwertas  ir  atpirktas?  14,  8;  2  sg. 
praet,  Negu  sakiey  man  54,  5;  3  praet.  sg.  kad  sakie  ir  mo- 
kite  mus  10,  14;  Rfl.  sakaus,  mówię  o  sobie,  przyznaję  się 
(z  partie.)   kurie  neyszmanu    sakos   Cathechismo  pćrguldito   3,  6. 

sakramentas,  -o,  subst.  m,  sakrament.  Vnt  kó  duo- 
tas  Sakramentas  Padrutynimo  79,  9;  79,  16;  83,  16;  Sakra- 
mentas «0,  13;  Sakramentas  78,  13;  83,  8;  Sakramentas  83, 
1.  acc.  sg.  ku  tasay  tur  daryt,  kuris  nóri  gierey  priimt  szwin- 
ciausi  Sakramentu?  82,  l3;  Sakramentu  83,  20;  instr.  sg.  tey 
ira  Sakramentu  szwenciausiuoy  43,  16;  loc.  sg,  Kas  yrd  szwin- 
ciausemi  Sakramenty  Ałtoraus  81,  5.  Jog  kiekwienami  Sakra- 
menti  dflstisi  milista  Diewo  78,  10.  nom.  pi.  kurie  tey  septini 
Sakramentay?  77,  11.  gen.  pi.  iżgi  Sacramentu  szwintuiu  33, 
14;  acc.  pi.  Ape    septinis    Sacramentiis    77,    1.  31,    19.    Sakra- 
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mentus  77,   7;    78,  2  ;    SAcraraentu  33,  6;   E  iey   k&s   negałetu 
priimt  Sacramentu?  33,   16. 

s  a  I  d  y  b  e ,  -es,  subst.  f.  słodycz.  Sweyka  karaliene,  mo- 
tyna  susimilimo,  giwenimay   saldybe  51,  14. 

sargas,  -o,  subst.  m.  stróż.  Meldziuos...  Angełay  sar- 
guy  sdwdm  53,   11. 

saugóju  (i  saugoiiO  saugóiau,  sangósiu,  saugóti 
uważać  na  co,  strzec,  saugotu  13,  18;  saugok  73,  9;  saugoties 
69,   11. 

saugo  jimas,  -o,  subst.  m.  strzeżenie,  czuwanie  nad  kimś 
opieka,  straż.  acc.  sg.  Gdrbinu  Diewu  ażu  saiigoimu  manis  56,  16. 

S  a  u  i  e  i  p  Sweykindamas  tu  szwinciausiu  Mariu  sduieyp' 
(do  niej)  meldi,  adiint  tdu  kałtes  atłdystu  50,   13. 

s  a  w  i,  -s  a  w  i  s,  -s  a  w  o  (K.  sawę,  sawęs,  sawo),  formy 
pron.  refl.  sawis  =  gen.  sg.  pron.  pers  refl.  siebie,  sawi  =  acc. 
sg.  się,  sawo  =  gen.  sg.  pron.  poss.  refl.  sawi:  dawe  sawi 
medziop  krziaus  prykałt  26,  16.  sawi:  vżiieis  vnt'  sdwi 
żinkłu  szwinto  i<ryżau8  55,  17.  s  a  w  i  m  p,  jest  to  f  rraa  loc. 
sg.  pron.  pers.  refl.  z  postponowaną  prepozycyją  -pi :  idant 
turedami  sawimp  Duszu  neregiunoiu  e  kunu  regiunti ,  Abeietu 
ir  neregiuntił-y  ir  r^giuncey  Diewu  gó.i  bintumbime  74 ,  10. 
sdwimp:  E  ku  tur  sawimp  tas  pasweykininsus?  52,  18.  sawo: 
palikdamas  ios  mergisty  prasideirai  sawo  gimimi  ir  po  gimimuy 
26,  8;  kurion  buome  impuoły  per  sawo  kałtes  26,  21;  55, 
12;  55,  18;  63,  6;  52,  17;  60,  17;  sdwo:  gieydziarae 
nflg  wieszpates  sdwo  51,  5;  51,  2;  63,  8;  35,  2;  70,  10; 
31,  7. 

sen  as,  -a,  adv.  stary.  loc.  sg.  sendoii  zókani  61,  3. 
31,   14. 

s  i  e  k  i  u,  s  i  e  k  i  a  u,  s  i  e  k  s  i  u,  s  i  e  k  t  i  ob.  s  e  k  i  n 
wyciągnąć  do  czegoś  rękę,  sięgać  —  przysięgać.  3  pi.  kurie 
siekia  netćysiey  63,  13;  63,  18.  inf.  ne  siekt  niekadu  64,  13. 
opt.  3  sg.  Zynaygu  tu  koki  priniietu ,  idaut  kńs  niekad  uetey- 
siey  ne  siektu?  64,   10. 

s  i  e  k  i  m  a  8,  -o,  subst.  m.  przysięga;  siekinaas  tur'  but' 
tyesus,  ne  kreywas  64,  1;  siekimas  ćst  64,   7. 

s  k  a  i  t  a  u ,  s  k  a  i  c  z  i  a  n ,  s  k  a  i  t  y  s  i  u ,  s  k  a  i  1 1 1  i, 
liczyć,  wyliczyć,  wymienić,  imp.  Skaytyk  tuos  waysiiis   87,   19. 

skaitas,  -o,  subst.  m.  liczba  loc.  sg.  didziami  skayciny 
Angełu  29,  13. 

skaitytojis,  -o,  subst.  m.  czytelnik;  dat.  sg.  Pergul- 
dttojas  skaytitoiuy  to  Katbecbismo  sweykatu,  3,    1. 

S  k  a  u  d  u  s,  -i,  gwałtowny,  instr.  pi.  skaudurais  67,  9. 


121 


s  k  i  r  i  u,  s  k  y  r  i  a  u,  s  k  i  r  s  i  u,  s  k  i  r  t  i,  dzielę  ;  ski- 
rifls  dzielę  się.   Ingi   kiel<  dalu  skirias  tas   Pótenis?  37,  8. 

słoga,  -os,  subst.  f.  plaga,  gen  sg.  adiint  tos  sunkibes 
ir  wargay  ne  priwestu  musu  ne  kantrybesp  ir  slogosp  Duszos 
4G,  20;  n.  pi.  słogos  46,   11. 

s  ł  o  g  i  n  i  m  a  s,  -o,  subst.  m.  ciemiężenie.  Słoginimas  pa- 
wargusiu   90,   18. 

smiertis  (K.  smertis,  -ies)  subst.  m.  śmierć,  atpirko 
nug  amżinos  smierties  26,  20. 

sopulys,    -io,  subst.  m.  ból,  nom.  pi.    sopulei  46,   11. 

sótinu,  sótinaUj-tjsi  u,  -tjti  i  -tinti  nasycać,  sotin- 
tas  -a,  nasycony  80,   16. 

sotiniojas,  o,  subst.  m.  nasycenie,  pożywienie,  instr. 
sg.  Adutit  apweyzdetu  miis  dflnu   ir  sótinimu   kuno  43,   15, 

S  t  i  p  r  y  b  e,  -es,  subst.  f.  silą,  moc.  gen.  sg.  Vnt  iemimo 
milistos  Uiewo  ir  styprybes  priesz  neprietelus  miisu   79,    12. 

s  t  o  n  a  s,  -o,  subst.   m.  stan.  pagaley   iu  stono  67,  4. 

su,  praep.  c.  instr.,  z,  strsłw.  si.  su  kuó  tuómet  biłay? 
49,  7;  su  Pannu  Mariu  49,  9:  64,  4 ;  82,  15.  su  tawim  48, 
2;  48,  18;  su  sawo  sużyni  55,    15. 

subiłau,  pomodlić  się,  zmówić  modlitwę.  Vntara  subi- 
łau.  Tewe  miisu,  sweyka  Maria,  Tykiii  ingi  Diewu  55,   19. 

s  u  d  a  s,  -o,  subst.  m.  sąd.  acc.  sg.  prieme  suda  neteysu 
26,   15. 

sudejimas,  -o,  subst.  m.  skład,  sudeimas  Apasztalu 
18,  20. 

s  u  d  ż  i  a,  gen.  s  u  d  ź  i  o  s  subst.  m.  f.  sędzia ;  gen.  sg. 
Jesu  Christas  prierae  siidu    neteysu    nug    sudziós  Piłóto   26,   16. 

sukruteimas,  -o  subst.  m.  zwrócenie.  (K.  kruteji- 
mas,  -o  „das  Sichregen").  gen.  sg.  Vntara  del  sukruteimo  ir 
pasikielimo  szirdes  małdump  żmoniu  74,   6. 

summa  -os,  subst.  f.  summa,  treść  13,  7. 

sunkiis,  f.  -i,  adv.  ciężki;  gen.  sg.  ne  turedamas  vnt 
szirdes  ne  kokio  nusideimo  sunkaus  82,   18;   sunkios   14.    2. 

suneris,  (K.  sąnaris,  -io)  subst.  m.  członek.  N.  pi. 
kuni  sunerey  turi  terpu  sawi  bęndrysty  31,  1.  Pinkiolika  svne- 
rv  giwenimo  wieszpates  miisu  92,  6;  siinariu   17,   10. 

sunkybe,  -es,  subst.  f.  ciężar,  n.  pi.  kitos  sunkibes, 
kurid,s  mumus  Diewas  perlaydzia  vnt  szyto  giwenimo  musu  46, 
12;  46,   18.  acc.  pi.  sunkibes  46,    14. 

s  u  n  u  s,  -n  a  u  s,  subst.  m.,  syn.  sunus  Diewo  26,  3.  dat. 
sg.  Garba  tesi  Diewuy  Tewuy,  Sunuy  io,  ir  Dwasey  szwintey 
96,  7;  acc.  sg.  Tykiu  ingi  Jesu  Christu,  sunu  ió  23,  13;  idant 
sAwo  miełup'  suniip'  butu  musu  ażutarytoia  51,  2. 

Kozpraw-y  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  16 
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s  u  s  i  g  ł  a  u  d  z  i  ii,  -dziau,  głansin,  głausti,  3  fiit.  ir  wd' 
susiglaus  su  duszomis  sawomis  pagarbiiitomis  63,  18. 

susimilimas,  -o,  subst.  m.  miłosierdzie,  gen.  sg. 
Swóykjl  Karaliene,  raotyna  susimilimo  51,  13;  acc.  sg.  anis  in- 
gis  susimilimu  87,   7;   Nusiraint    ape  Diewo    susimiłeimu  90,    1. 

s  U  s  i  m  i  ł  s  t  u ,  -m  i  1  a  u ,  -m  i  1  s  i  u ,  -m  i  1 1  i,  (K.  -mil- 
stu  wohl  nur  in  der  Zstz.  mit  pa-  u.  su-),  zlitować  się.  pto..  mi- 
łosierny. Pagarbynty  susimiłstunciey,  iog  anis  ingis  susimilimu 
87,  6.  E  teyp  ażutaritoia  musu  anśs  tawo  susimilstuncias  akis 
miisump'  prygryszk  51,  20. 

siTtweriu,  -tweriau,  -twersiu,  -twćrti, 
stworzyć. 

sutwerimas    -o,  subst.  m.  stworzenie,  gen    sg.   7,  5. 

s  u  t  w  e  r  t  a  s,  -a,  adv.  stworzony  14,  9. 

8  w  i  e  t  a  8,  -o,  subst.  m.  świat;  swietas  42,  18;  gen.  sg. 
swieto  44,   13. 

8  w  e  i  k  a  s,  -a  adv.  zdrowy,  pozdrowiony  5,  13. 

8  w  e  i  k  a  t  a,  -os,  zdrowie  3,  3. 

8  u  ż  i  n  e,  -es,  subst.  f.  =  8ążine,  sumienie:  acc.  instr.  sg. 
su  sawo  sużyni  55,   19. 

szaukiii,  szaukiau,  sz  auksiu,  szaukti, 
krzyczeć,  wołać.  1  pi.  Tawisp'  szaukiame  51,  15.  gen.  pi.  ptc. 
Kiek  wel  yrś,  nusideimu  szdukiamu  pakłiipdymo  Diewop'  90,  11. 

8  z  e  i  m  y  n  a,  -os,  subst.  f.  czeladź;  dat.  sg.  szeyminey 
65,  11. 

szirdis,  -ies,  subst.  f.  serce;  gen.  sg.  vnt  szirdes  80, 
6;  82,  17;  czystós  szirdes  87,  8;  iż  wissos  szirdes  95,  12; 
del.  pasikielimo  szirdes  74,  6.  instr.  sg.  szyrdziu  ir  nasrdys 
63,  6;  szirdziu  ir  źódzieys  61,  17. 

szitas,  fem.  -k,  pron.  ten  (szis  i  tas).  gen.  sg.  vnt 
szyto  giwenimo  miisu  46,  13.  vnt  szyto  swieto  14,  13.  loc.  sg. 
szytami  Aszaru   kłoni  51,  18. 

8  z  ł  ó  w  i  n  u  -w  i  n  a  u,  -w  j  s  i  u,  -w  i  t  i  i  -w  i  n  t  i,  sła- 
wić, wysławiać,  uwielbiać.  1.  pi.  fut.  l^adu  szłowinsime  wardu 
Diewo  63,  4.  2  pi.  opt.  adunt  gdrbintumbimę  ir  szłowintumbime 
Dićwu  55,  3.  imperat  2  pi.  Szłowinkite  waykćly  wieszpati,  szło- 
winkite  wardu  io  2,  2;  2,  3. 

8  z  w  i  n  c  z  i  ii  (K.  szwencziii,  -czicu,  szwęsiu,  szwęsti), 
święcić,  szwencziausiuoy  43,  16.  imperat.  3  sg.  Szwiskis  war- 
das  tawo  36,  15.  37,  12;  41,  13;  3  sg.  Meldiesgu  tu  szwin- 
tiemus  tosu  dienosu ,  kuriosu  Bażnicza  szwintd  iu  szwinczia 
szwinty  54,  17;  ptc.  n.  pi.  adimt  vszmintumbime  szwizdauii  tu 
gńrbu  55,  5. 
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s  z  win  te,  -es,  święto,  acc.  sg.  iu  szwincia  szwinty  54, 
18  (K.  s  z  wen  te,  -es)  subst.  f.  święto,  acc.  pi.  Bażnicza  szwin- 
cia iu  szwintes  det'  neraażii  dayktu  54,  20;  szwintes  55,  9. 

s  z  wint  as  (K.  szwentas)  f.  -k,  adv.  święty;  kurisi^i 
tay  ira  szwintas  raokimas?  10,  20.  f.  Dwasia  szwinta  32,  8. 
gen.  sg.  m.  ape  zinklv  szwinto  kriżaus  11,  7;  55,  18.  po 
szwinto  krikszto  priemimiiy  80,  1.  f.  Dwasios  szwintos  2G,  1. 
26,  6;  87,  17:  szwintos  Elżbietós  48,  13;  dat.  sg.  f.  prieg  Mi- 
szey  szwintey  81,  21  ;  Dwasey  szwintey  96,  8.  acc.  sg.  f.  per 
Baźniczu  sawo  szwintu  11,  6;  55,  14.  Dwasiu  szwintu  12, 
16;  instr.  sg.  fem.  Kodrin  wadinasi  (bażnicza)  szwintu?  32, 
3.  loc.  sg.  f.  Bażniczoy  szwintoy  33,  10;  gen.  pi.  wissu 
szwintuiu  96,  1  ;  Tur'  pulties  szwintumpiump  74,  6,  dat.  pi. 
wissiemus  szwintiemus  95,  8.  acc.  pi.  Vnt  gdlo  nori  Bażnicza, 
raótyna  musu,  garbint  sawo  szwintiis  waykus  55,  12;  loc.  pi. 
adiint  gńrbintumbime  ir  szlowintumbime  Diewu  szwintiisu  ió 
55,  4  superl.  nom.  sg.  E  szwincziausias  isikunimas  kayp  isi- 
mkno  zinkly  kriżaus?  12,  19;  gen.  sg.  f.  Treyces  szwinciau- 
sios  12,  7.  szwinciausiós  Ponnós  Mariós  13,  2;  szwinciausios 
Marios  26,  4;  95,  20.  szwinciausios  51,  7;  49,  16.  Pon- 
nósp'  szwincżiausiósp'  48,  11  ;  dat.  sg.  f.  szwincidusey  Pan- 
ney  Mariey  95,  6.  acc.  sg.  Ku  tasAy  tur  daryt,  kuris  nóri  gie- 
rey  priimt  szwinciausi  Sakramentu?  82,  13.  acc.  sg.  fem.  Swey- 
kindamas  tu  szwinciausiu  Mariu  50,  13.  loc.  sg.  m.  Kas  yra 
szwinciausemi  Sakramenty  Altoraus?  81,   5. 

T. 

t  a  d  u,  adv.  tedy.  Tas  tadu  nusideimas  ir  kiti  wissi  atlay- 
dziasi  miiraus  vnt'  krikszto  79,   3. 

tai,  tal,  teł,  adv.  tak,  to:  Musu  neprietelus,  tay  ira 
Swietas,  Welnas,  Kiinas  42,  18;  Kas  tay  yra  Misza?  82,  1; 
Kas  tś,y  do  Pónna  Mariś?  47,  9;  kurisgi  tay  ira  szwintas  mo- 
kiraas  10,  18;  Tey  żynau  gierey  3,  15;  Tey  pirmo  to  biiome 
wcrgays,  kad  anas  mus  atpirko  27,  1;  Izguldik  tey  12,  10; 
12,  7;  61,  12;  61,  15;  64,  5;  64:  16;  64,  18;  64,  19;  46, 
21;    19,   12;  49,   13. 

taip,  telp,  adv.  tak:  ir  teyp  żinkłas  kriżaus,  kurtuo 
mes  żinklinames,  ira  kayp  summa  kokio  musu  tikeimo  13,  6  ; 
kodrin  teyp  dest?  12,  4;  kam  teyp  daznay?  13,  16;  26,  3; 
26,  14;  26,  18;  27,  18;  26,  3;  40,  5;  40,  11;  80,  18;  81, 
8;  42,  1;  46,  5;  64,  16;  64,  17;  49,  19;  33,  3;  79,  6;  51, 
18;  Teyp'  grażus  biisime,  kayp'  Angełdy  Dungiiy  46,  5;  Teyp' 
kad  wieszpats  musu  Jesu  Cliristas  26,   14. 
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teipag,  Jakotcż.  Ape  wardii  ir  źinkhi  krikszczonies,  ir 
Ape  wardu  Christuso,  teypag  ir  ape  niókimu  io  G.  8. 

t  a  k  a  s,  -o,  subst.  m.  ścieżka;  dat.  sg.  pricg  tara  takuy 
5,  10;  acc.  sg.  Mes  pramineme  kayp  primanu  kitiemus  taku, 
iau  irk  didis  mćtas,  prieg  tara  takuy  5,   9. 

tampii,  tapiau,  tapsiu,  tapti,  Vrb.  intr.  incli. 
atać  się;  part.  praet.  IsimAno,  iog  sunus  Diewo,  ta  pis  zraogura 
żywati  szwinciausiós  Ponnós  Mariós,  atpirko  miis  vnt  kriżiaus  13,  2. 

t  a  r  i  u.  r  i  a  u;  t  a  r  s  i  u  (albo  tar}'siu)  t  a  r  t  i,  (albo  ta- 
r3'ti),  powiedzieć,  mówić.  2  sg.  Kam  tari  iż  railistos  Jesii  Cliri- 
stu   7,   1  ;  Kam   tdri   63,   18  ;  9,  4. 

t  a  r  n  fi  U  j  u,  -n  a  w  a  u  ,  -n  a  u  s  i  u ,  -n  a  u  t  i  służyć.  1 . 
pi.   opt.  idant  mes  idm  tarnautumbime  61,  16. 

tas  fera.  t  a,  pron,  demonstr.  ten,  ta;  forma  wzmocniona 
przez  -gi:  tasgi,  tenże,  tasai,  tenże,  Tas  tadu  niisideimas  79, 
3.  tasgi  wieszpats  musu  82,  6;  Tasay  ira,  kurio  mus  Jezusas  Cliri- 
stusas,  wieszpdts  miisu  iszmókie  11,  1;  Ku  tasay  tur  daryt,  kuris 
nóri  gierey  priimt  srwinciausi  Sakramentu?  82,  11;  Nom.  sg. 
fem.  tó:  Ir  tó  bus  didziausioy  łayraiste  musu  14,  15;  gen.  sg.  masc. 
ntr.  Tey  pirmo  to  buome  wergays  27,  1 ;  skdytitoiuy  to  Ka- 
tecliisrao  3,  2;  5,  4;  4,  13;  10,  IG;  11,  5;  39,  15;  61,  14; 
to  w  połączeniu  z  dryń:  todryń  rr:  dlatego :  todrin  abeiós  gi- 
mines  żodżius  pagnlde  4,  2;  Dardu  iemńs  częsty,  tódrin  kad' 
biio  namays  Dwasios  szwintós  63,  15;  tódrin'  tiirime  miłetys 
kayp  bróley  ir  waykdy  40,  12;  todryu  reykie  kłausit  Miszios 
82,  9;  gen.  sg.  fem.  Tey  wśyzdas  abA  Abrózas  tós,  kuri  ird 
Dunguy  pastatytas  49,  13;  dat.  sg.  masc.  Tdm  rćykie  turet  ty- 
kru  nóru  33,  18;  tykieg  tam  64,  17;  prieg  tam  tdkuy  5,  10; 
Tikiii  tam  4,  16;  acc.  sg.  masc.  tu  Ledesmos  Catłiecliismu  iż 
nauio  perguldziau  4,  11;  Kayp  tu  żinkłu  tur  det  żmogus  vnt 
sawi  ?  11,  16.  Kds  paddre  tń  pasweykinirau?  48,  9;  51,  12. 
Kałbedamas  tuiey  tu  pasweykinirau,  su  kuó  tuómetbiłay?  49, 
6;  tu  szwinciausiu  Mariu  50,  13;  instr.  sg.  tuo  gieraus  4,  5; 
Tikiu  tam,  iog  tuó  pćrguldimu  tuliemus  inteylisiu  4,  16.  Kadug 
turime  zinklinties  tfiios  81,  11  tuo  żinklu?  13,  10;  Zmogus,  ku- 
ris nedrysa  Diewop'  piilties,  ku  tuomet  tur  dj\ryt?  47,  4;  śu 
kuó  tuómet  biłay?  49,  7.  łoc.  sg.  fem.  Kurie  ira  toy  Bażni- 
czoy  33,  4;  nom.  pi.  masc.  Tiey  63,  11  acc.  pi.  Skaytyk  tu  os 
wyaysiiis?  87,    19. 

terpu,  praep.  c.  gen.  (K.  tarp) ;  terpu  móteru  48,  3; 
terpu  4i^,  20;  42,  4 ;  42,  16;  40,  10;  kayp'  kuni  sunerey  turi 
terpu  sawi  bęndrysty  33.   1. 

tiesa  -08.  subst.  m.  prawda,  także  adv.  Tiesa  biiome 
wergays  nusideimo,   wełno   ir  smorties  27,    4    (rzeczywiście  byli- 
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śmy  itiJ.)  tykiek  tam  tićsu  64,  17.  acc.  sg.  ażu  tiesu  64,  16; 
kałbet  priesz  pażintu.tińsu  90,  3;  obok  tiesń  przypuścić  na- 
leży także  nom.  tiese  w  znaczeniu  prawda,  jak  dowodzi 
gen.  Pdgżrbinty,  kurie  ałksta  ir  tróksta  t  i  esy  es  87,  4. 

tiesiis,  f.  -i,  adv.  prosty.  Jog  siekimas  tur'  but'  tye- 
sus  64,  1;  gen.  sg.  ir  vnt  kayro  ir  tiesaus  pecio  12,  1;  acc. 
sg.  fem.  Tur  runku  tiesiuiu  det  11,   18. 

teisiei,  adv.  do  teisiis,  sprawiedliwy.  Kam  tari :  kuris 
siekia  ne  teysiey,  ne  tykray  ir  be  reykało  63,  19;  idant  kać 
niekad  neteysiey  nesiekta?  64,   10. 

tiesybe,  -es,  subst.  fem.  prawda.  Pagarbynty  kuriey 
wayaimu  kincia  del  tiesybes  iog  iu  yrd  dungaus  karaliste  87,   14. 

t  e  w  a  s,  -o,  subst.  m.  oj«iec.  pirmas  tewas  Adonas  atane- 
sze  miimus  paskundynimu  27,  16;  antaras  tewas  Jesu  Christas 
atanasze  mńmus  iżganimu  27,  19;  gen.  sg.  tewo  7,  4 ;  9,  2 ;  War- 
dan  Diewo  Tewo  12  2:  nflg  Tewo  12,  15;  12,  17;  dat.  sg.  Gar- 
ba  tesi  Diewuy  96,  6.  acc.  sg.  Kadii  min  Tewu,  vnt  galwós  ró- 
dzia    12,    11  ;    tewu  7,    18;  nom.  pi. 

t  e  w  a  i  n  i  8,  -e  subst.  dziedzic,  instr.  pi.  ir  teyp  pastó- 
iame  waykays  Diewo  ir  tćwaynieys  arażino  giwenimo  79,  7. 
instr.  sg.  tewaynu  Dungaus  8,  3. 

tewik  szcza,  -os,  subst.  fem.  (K.  nie  ma),  dziedzic- 
two, acc.  sg.  Tewiksczu  21,  6;  loc.  sg.  neturunciu  dalós  te- 
wiksczoy  dungńus  8,   15. 

tesi  96,  6;  Tesi  niech  będzie  2,  4. 

t  i  u  gi  ej  i  m  a  s,  -o,  subst.  m.  lenistwo.  75,  9. 

t  i  k  i  e  i  m  a  s,  -o,  subst.  m.  wiara. 

t  i  k  i  n,  t  i  k  e  j  a  u,  t  i  k  e  s  i  u,  ti  k  e  t  i,  wierzyć.  Tykiu 
ingi  Diewu  tówu  wisagalinty  15,  14;  Tykiu  ingi  Dwasiu  szwin- 
tu  16,  12;  Tikiu  19,  U;  Tykiu  23,  12;  2  sg.  Tyki-gu  tu  ingi 
Jesu  Christo  13,  4.  3  sg.  kuris  apsikriksztiis  tiki  Dićwu  7,  13; 
inf.  Zadeiau  tikiet  ingi  Diewu   8,  1. 

ty  kr  as,  -o,  adi.  prawdziwy,   wierny,   tikras  9,  4;  9,  5. 

tykrai,  adv.   wiernie,  tykray  63,   19. 

t  i  k  t  a  i,  adv.  tylko  ne  manays  uupełnays....  esz  pastóiou 
krikszczonim,  bet  tiktay  milistu  ir  nilopelnays  wieszpaties 
musu  JESV  Christo  7,  7;  50,  7.  Tyktay  78,  11;  tyktay 
84,   2. 

t  o  gen.  sg.  ntr.  tó  mi  gayl,  ir  tami  isipażistu  (tego  mi 
żal  i  z  tego    się    spowiadam)  95,  16  — 17. 

tog  u:  Sweykindamas  tu  szwinciausiu  Mariu,  togu  sau- 
ieyp'  meldi  50,   14. 

t  r  o  k  s  z  a  w  i  m  a  s,  -o,  subst.  m.  chciwość  75,  4. 
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t  r  o  k  8  z  t  u  u  t  i  s ,  -czio ,  pragnący.  Troksztunty  pagir- 
(lyt    88,   17. 

t  ii ,  pron.  pers.  t  y,  wzmocniona  forma  tuiei.  essigu  tu 
kriksczónis?  6,  11;  pagirta  tli  terpii  móteru  48,  2;  39,  20, 
Kałbe  daraas  tuiey  tu  pasweykinimu,  su  kuó  tuómet  biłay  49, 
6;  gen.  sg.  ands  tawo  susimilstuncias  akis  miisump'  prygryszk 
51,  19;  Atdyk  kardliste  tawo  42,  2,  waysius  żywato  tawo  48, 
4;  63,  3;  49,  1.  dat.  sg.  adiint  tau  kałtes  atłńystu  50,  15; 
gen.  sg.  Tawisp'  szaukiame  51,  15;  Tawisp'  diiasuiame  51,  16; 
instr.  sg.  su  tawiiń  48,  2;  su  tawim  48,   18. 

tlił  as,  -a,  adi.  niejeden.  Tikiu  tam,  iog  tuó  perguldimu 
tuliemus  inteyksiu  5,  17.  dat.  pi.  f.  tulomus  60,  6. 

t  u  n  k  u  s,  -i  (K.  tankus,  gęsty)  adv.  tunkiei  (K.  tdoi- 
kiai)  59,   12. 

turiii,  -rejau,  -r  e  s  i  u,  -r  e  t  i ,  mieć.  inf.  drutu  noru 
tu  ret  80,  9;  partie,  instr.  sg.  Pawirta....  neturunciu  dalós 
tćwiksezoy  dungilus  8,  14. 

tiiomet,  adv.  wtenczas,  wtedy  (ściągn.  z  tńm  metii)  p. 
tas,  instr.  sg. 

U. 

u  g  n  i  s,  -ies,  siibst.  fem.  ogień;  kurie  meldzia  vgni,  62,  13. 

iiuksti,  adv.  (K.  anksti)   rano  94,  8. 

uut  (K.  ant),  praep.  c.  gen.  na  (Por.  str.  14)  vnt  medzio 
kriżails  szwinto  10,  11;  11,  13;  11,  17;  11,  19;  11,  20;  12, 
11;  12,  14;  12,  16;  13,4;  13,  5;  14,  12;  14,  13;  14, 
14  i  t.  d. 

u  n  taras,  -a,  (K.  antras),  drugi  (Por.  str.  14).  Vnta- 
ras  padeimas  14,  4;  Untara  gayłetys  ażu  iuos  80,  8;  Vntdrd 
del  sukruteimo  74,  5;  gen.  sg.  nilg  wieno  pecio  vnt  vntaro  12, 
17;  wienas  nńg  vntaro  ima  stypryby  33,  3;  loc.  sg.  fem.  vntary 
(scil.  dalóy)  42,  1 ;  nom,  pi.  m.  vntaróy  (sc.  prisAkimay)  septini 
vnt  giero  artymo  diiti  61,   10. 

yntrukdrt,  adv.  powtórnie,  po  raz  drugi.  E  pergulditas 
Lietuwiszkay  ir  vntrukart  iszspaustas   1,  11. 

u  ż  g  i  n  i  ra  a  s,  -o,  subst.  m.  narodzenie.  Metftsu  vżgimimo 
Wieszpates  1,   16. 

iiżmenu,  miuiau,  misiu,  nijti,  i  m  i  u  t  i  pa- 
miętać o  czem  (unt  ko)  1  pt.  opt.  adiint  dażnay  vszmintum- 
bime  vnt  kintetrao  ir  sunkioa  smerties  wieszpates    miisn  14,  1. 

u  ż  s  ł  e  g  i  m  a  8,  -o,  subst.  m.  Yżslegimas  erszkieciu  ka- 
ruuos  vnt  galwos  93.  9. 
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u  ż-w  e  d  u,  w  e  d  ź  i  a  u,  w  e  s  i  u,  w  e  s  t  i,  wywieść,  wy- 
prowadzić. Pirma    turime  vnt  szirdes  vszwest  wissiis  sawo  nii- 


sideimus  80,  7. 


W. 


wadinii,  wadinau,  -disiu,  -djti  i  -dinti,  nazywam 
1  pi.  praes.  nor'  wadtnarae  abrozus  ios  wienus  Pasweykinimo 
itd.  50,  3.  part.  pass.  nom.  pi.  anis  bus  waykays  Diewo  wa- 
dinty  87,   12. 

w  ad  z  i  ój  u,  prowadzę,  inf.   wadziot  67,   11. 

waikas,  -o,  subst.  masc.  instr.  sg.  Pawirsta  waykii  łay- 
mibes,  wayku  priimtuiu  Diewo  8,  8  ;  8,  9 ;  nom.  plur.  isztrem- 
tiey  waykay  Jewos  51,  16.  voc.  plur.  Szlowinkite  waykay  wiesz- 
pati  2,2;  instr.  plur.  pastóiame  waykays  Diewo  79,  7,  anis 
bus  waykays  Diewo  wadinty  87,   11. 

waikimas,  -o,  prześladowanie 5 ■  acc.  sg.  Pagarbynty, 
kuriey  waykimu  kincia  87,   13. 

wainikas,  -o,  subst.  m.  wieniec.  Różiu  wayniku  (ró- 
żaniec) 92,   10. 

w  a  i  s  i  u  8,  -i  a  u  s,  subst.  m.  owoc.  pagirtas  waysius  ży- 
wAto  tawo  48 ,  3 ;  waysiiis  49,  1 ;  gen.  plur.  Kiek  yra  waysiu 
Dwasios  szwintos  87,  16;  acc.  pi.  Skaytyk  tuos  waysius  87,19. 

waizdas,  -o  (K.  waistas)  oblicze,  obraz.  Tey  wayz- 
das  tós,  kuri  ira  Dnnguy  49,  13. 

w  a  k  a  r  a  s  ,  -o,  subst.  m.  wieczór,  instr.  sg.  wakaru 
94,    9. 

wala,  -os,  subst.  f.  wola;  gen.  sg.  pagaley  Dićwo  walos 
59,   15. 

walgau,  walgiau,  walgysiu,  walgyti  jeść. 
walgidami  ir  gierdami  13,   14. 

walstinikas,  -o,  subst.  m.  podwładny  (?);  dat.  pi. 
wilstinikamus  65,    12. 

wałunda,  -os,  subst.  f.  (K.  nie  ma)  gen.  sg.  vnt.  ko- 
kiós  wałundos  76,  18.  loc.  sg.  melskies  ażu,  mus  kałtus,  mi  ir 
wałundóy  mirimo  musu  48,   7;  49,  5. 

war  d  as,  -o,  subst.  m.  imię.  Tesi  wardas  wieszpaties 
garbintas  2,  4 ;  gen.  sg.  Ne  imk  wardo  wieszpates  Diewo  tawo 
dowanay  63,  2.  dat.  sg.  Vnt  gało  tle,  kurie  garbos  warduy 
Diewo  prideruncios  nedaro  63,  16.  acc.  sg.  Ape  waidu  ir  żin- 
kło  kriksczonies  6,  6.  wardan  Diewo   12,  1. 

wargas,  -o,  subst.  m.  bieda,  nędza.  Kuriós  ira  pikty- 
bes  kuno?  Wargas,  ligos,  słogos,  sopuley  ir  kitos  sunkibes  46, 
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11;  nom.  pi.  adiint  tos  sutikibes  ir  wargay  ne  priwestu  musu 
ne  kantrybesp  ir  slogosp   Duszos  46,   19. 

w  a.  r  p  a  s,  -o,  subśt.  m.  dzwon,  warpu  94,   9. 

w  a  s  z  k  a  s,  -o,  subst.  m.  wosk.  wdszko  62,  16. 

wed  u,  wedżiau,  wesiu,  westi,  prowadzę.  3  sg. 
praes.  ir  węda  mus  iżgi  kielo  roiaus  8,  4. 

weikiu,  weikiau,  weiksiu,  weikti,  czynić, 
robić.   2  sg    praes.   Ku  tu  weyki   eydamas  gułtu?  55,   15. 

w  e  i  d  a  s,  -o,  obraz,  podobieństwo.  vnt.  weydo  Diewo  pa- 
darytas  68,   15. 

w  e  r  adv.  znowu,  następnie.  Tur  runku  tiesiuiu  det  pirma 
vnt  kaktos,  vel  nuog  ktiktos  vnt  krutii  itd.  11,  19;  adunt  wisi 
musu  darb;»y  detus  vnt  garbós  Diewo  ir  wel  adunt  dażnay 
Yszmintumbime  vnt  Kinteimo  ir  sunkios  smerties  wieszpates  musu 
14,  1;  8,  16;  7,  14;  27,  15;  42,  10:  5,  3;  95,  13;  wel'  48, 
12;  48,   19. 

w  ć  1  n  a  s,  -o  (.K.  welnias,  -o),  subst.  m.  diabeł;  WSlnas 
42,  19;  gen.  sg.  atsiżadeiaus  wełno  8,  2;  wćrgu  wełno  8,  14; 
wełno   10,  5;  10,   10;  27,  5;  nom.  pi.  welnay  46;  9. 

w  e  r  g  a  s,  -o,  subst.  m.  niewolnik,  instr.  sg.  Pawirsta 

wergu  wełno  8,  14;  instr.  pi.  Tey  pirmo  to  buome  wergays, 
kad  araas  mus  atpirko  27,  2;  27,  4. 

w  e  r  k  i  ii,  w  e  r  k  i  a  u ,  w  e  r  k  s  i  u ,  w  e  r  I?^  t  i ,  płakać. 
Pagilrbinty,  kurie  werkia  87,  1,  ptc.  waywodami  ir  werkda- 
mi  szytami  dszaru  kłoni  51,  17. 

w  i  e  n  a  s,  -o^  num.  jeden;  wieuas  17,  17;  18,  8;  nom. 
sg.  f.  wiena  18,   15;  acc.   wienu  18,   14. 

wienatyjis,  f.  -ja,  adv.  jedyny.  Jog  ir  tikras  ir  wie- 
natiis  sunus  szwinciftusios  Ponuos  Marios  9,  5.  Tykiu  iugi  Jesu 
Cliristu,  sunu  io  wienatyi  23,   13. 

wienok,  adv.  tylko,  jednak.  Wienok  idant  Lietuwd  tno 
gieraus  ir  łabiaus  sawo  prigimtui  Lietiiwiszku  Lieżuwi  ir  pa- 
zintii  ir  permanitu  ....  tu  L.  Catliecliismu   iż  nauio  pćrguldziau 

w  i  e  n  o  k  i  e  i,  adv.  jednako,  w  jedon  sposób.  Kad  wie- 
n  k  i  ei  tyki  Ingi  Diewu  31.  17.  w  i  e  n  o  k  i  s  jednaki,  tiir  wie- 
noki  mokimu  91,   18. 

wieszpats,  gen.  -paties,  pan  niezależny;  wyraz  ten 
używany  w  Kat.  tylko  w  znaczeniu  Bóg.  gen.  Tćsi  wardas 
wieszpaties  garbintas  2,  4.  wieszpats  27,  11;  61,  4;  61,  15; 
81,  7;  82,  6;  wieszpats  11,  12;  11,  14;  48,  18;  wićszpats 
26,  14;  Wieszpats  48,  2;  gen.  sg.  wieszpatćs  14,  3:  82,  4 ; 
wieszpates  51,  5;  90,  5;  63,  2;  wieszpates  95,  11;  95,  18; 
wieszpjUes  1,   16;  81,  9;   wieszpaties  2,  5;    wieszpaties  12,  8; 
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wieszpaties  7,  8  acs.  sg.  wieszpati  2,  3:  47,  13;  wieszpati  14, 
12;  wieszpaty  95;  4  ;  Wieszpaty  95,  9. 

wiesza,  -os,  subst.  f.  ścieżka;  acc.  sg.  f.  kielu  wiesza 
praskint  ir  grażey  nudarit  5,   11. 

w  i  e  s  z  p  u  t  a  u  j  u,  -t  a  w  a  u,  -t  a  u  s  i  u ,  -t  a  u  t  i ,  pa- 
nować, rządzić.  3  sg.  Jey  Diewas  ne  wieszp.-itauia  tcrpii  musu, 
kas  Uits  wieszpatduia?  42,  15 — 17;  3  sg.  opt.  aduiit  karahuitu 
ir  wieszpataiilu  anas  terpu  musu  42,   3. 

w  i  e  t  a,  -os,  subst.  f.  miejsce,  loc.  sg.  wietoy   13,   17. 

w  y  n  a  s,  -o,  subst.  m,  wino.  Atliektigu  duona  Hostyioy 
ir  winas  kielichi  po  kungo  pnszwyntymuy?  81,  -13;  dńna  pa- 
wirsta  kunii,  e  winas  krauiu  Wieszpates  81,  18;  gen.  sg.  po 
wino  pawś.yzdu  81,   10. 

W  i  1  n  i  u  S,  -iaus,   miasto  Wilno.   VVilnivy    1,   13. 

w  i  1  ft  s,  -1  a  u  S,  '1  s  u  s,  -1 1  i  s,  spodziewać  się ;  partie, 
wildamasi  39,   17. 

wiltis,  -ies,  subst.  f.  nadzieja.  voc.  sg.  wiitie  musu  swey- 
ka  51,   14;  ape  wilti   35,   14;  instr.  sg.  su  didesni  wilciu  40,  6. 

w  y  r  e  s  n  i  s,  f.  -e,  adi.  (stopień  wyższy  do  rzeczownika 
wy  ras)  wyższy,  starszy,  główny;  kiek  yr.  nusideiniu  wire- 
sniu?  74,  20,  acc.  pi.  Ape  Nusideimus  wiresnius  74,  15; 
instr.  pi.   lei  tó  praminti  ira  wiresneys   75,   12. 

w  i  r  s  z  u  t  i  n  i  s,  e,  najwyższy.  Kadu  ródysime  wirszii- 
tyneis  darbays  tykieimu  ir  raałony  Diewuy  sawam  65,  6. 

w  i  8  a  s,  -a,  wszystek,  cały.  w  i  s  s  a  s  po  dftnos  pawayzdu 
wissas  po  wino  pawayzdu  81,  9;  81,  10.  neutr.  idant  per  iii 
jgiturabime  wissa  gerd  51,  4;  gen.  sg.  feni.  iż  wissos  szirdes 
95,  li,  nom.  pi.  adunt  wissi  musu  darbay  detiis  vnt  garbós 
Diewo  13,  19;  wissi  kriksczonis  38,  3  wissi  79,  1;  79,  4. 
gen.  pi.  wisii  pampu....  wisu  darini  8,  2;  8,  3;  wisu  senu  pranr- 
szymay  27,  14;  d^lu  wissii  affieru  33,  5;  wissu  gierybiu  47, 
11;  wissu  szwintiiiu  95,  21.  dat.  pi.  wissiemus  szwintiemus  95, 
7,  92,  12.  wisiemus  10,  16.  acc.  pi.  wissiis  sawo  nusideimus 
80,  7. 

wisados,  adv.  wszędzie,  wissados  84,   12. 

wisagalis,  -linti  (K.  wisgaljs,  -linti)  wszystko  mogący 
wszechmocny;  gen.  sg.  siinus  Diewo  Tewo  wisagalincio  9,  2. 
dat.  sg.  Diewuy  wissagalunciam  95,  4. 

w  i  s  o  k  s,  -ia,  wszelaki,  acc.  sg.  f.  wissokiu  gieryby  8  I, 
2.  loc.  sg.  fem.  wisókioy  reykibeyie  13,  12.  gen.  pi.  wiso- 
kifl  darbii   musu  13,   11;  wissokiu  reykalu  sawo  63,  7. 

w  i  s  ft  m  6  t,  adi.  każdego  czasu,  zawsze;  Wisiimet  13,  10. 

wókti,  kraść.  inf.  wokt  69,  22;  part.  pa-woydami  70,  2. 

Uozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  17 
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w  u  (I  i  ni  as,  o,  subst.  m.  powonienie,  węch  (K.  Wtb.  s, 
V.  Gerueh:  nuildimas.   selt.  ó<lis,  dżio   91,    11. 

Z. 

/  o  k  fi  nas,  -o,  subst.  m.,  zakon.  loc.  sg.  senimi  zóka- 
ni  01,  3. 

Z. 

zadu,  (1  6  j  a  u  ,  -d  e  s  i  u ,  •  d  e  t  i ,  przyrzekam  3.  sg. 
praes.  Ku  tas  żąda  Diewuy,  kadu  pastoia  kriksczonim  ir  ku  ża- 
deiey  tu  p*  r  sawo  tewu  prieg  krikszt-e,  7,  17.  1.  sg.  praet.  za- 
deiau  tikiet  ingi  Uiewu  ir  atsiżadeiau  wełno  8,  1 ;  2.  sg.  żade- 
iey  7,  18;  opt.  3.  sg.  pi.  kurić  ne  ysztesi  abźadu  Diewuy  ża- 
detu  63,   15. 

żadeimas,  -o,  przyrzeczenie,  obietnica,  adunt  deruncieys 
butumbime    żadeimamus  52,  8. 

żałkejas  (?)  wąż;  acc.  pi.  żalkejus  62,  13.  (WD.  żalczius). 

żerne,  -es,  subst.  f.  ziemia;  gen.  sg.  Ira  Dunguy  ir  vnt 
żemes  ir  wissókioy  wietoy  40,  15;  karaliene  Dungdus  ir  żęmes 
47,  12;  loc.  sg.  Biik  waU  tawd,  kayp'  dunguy  tep  ir  żćmey 
36,    18;  żemey  37,   17. 

Z  e  m  a  i  t  i  s,  -czio,  subst.  m.  Żmudzin  ,  właściwie  miesz- 
kaniec nizin  (adj.  żemas,  f.  -k  niski);  ^en.  pi.  Bażniczios  Ze- 
radyciu  3,  10;  dat.  pi.  ir  Lietuway  ir  Zemdyciamus  noredamas 
gierey  padarit  3,  16. 

ż  e  m  a  i  t  i  s  z  k  a  s,  f.  -a,  adi.  żmudzki ;  adv.  żemaitiszkai : 
iog  esus  ńnas  perguldis  ii  zemdytiszkay  3,   11. 

Zemiua,  -os.  litewskie  bóstwo  ziemi,  kurie  mćldzia  vgiii, 
Giwates,  żalkejus,  żcmirias62,   14. 

żem  i  nu,  -minau,  mjsiu,  -miti  i  -minti,  zniżam, 
upokarzam;    żeminfts,    korzę  sie.    partie,   żemindamasi  39,  17. 

ż  i  n  a  u,  ż  i  n  ó  j  a  u,  ż  i  n  ó  s  i  u,  ż  i  n  ó  t  i,  wiedzieć.  Tey 
żyndu  gierey  3,  15;  ne  żyndu  4,  14;  zynau  64,  11;  2.  sg.  Zy- 
naygu  tu  koki  primiótu,  idant  kas  niekad  neteysiey  ne  siektu? 
64,  10  inf.  Reykia  żynót  ape  septinis  sakramentus  77,  6.  part. 
pass.  żinomas,  znany.  log  siekimas  tur'  but'  tyesus,  ne  krey- 
was,  ir  ape  tykray  żinomu  ir  derunti  ddyktu  64,  3;  ne  żyno- 
mu  70,   14. 

żyne,  -es,  subst.  fem.  czarownica;  dat.  pi.  kurie  tyki  bur- 
tomiis,  żinemus  nńdinkiemus  62,   18. 

Ż  i  n  k  1  a  s,  -o,  subst.  m.  =  ż  ć  n  k  1  a  s ,  znak.  żinkłas  kri- 
żaiis,  kuriuo  mes  żinklinaraes,  ira  k:lyp  summa    kokio   musu  ti- 
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keimo  13,  6;  żinklas  11,  9;  11,  11;  acc.  sg.  Ape  wardu  ir 
żinkłu  kriksczonies  6  6;  55,  18.  ape  żinklv  szwinto  kriżaus 
11,  7;  instr.  sg.  tfio  żinkłu  13,  9:  loe.  sg.  E  szwiiicziiiusias 
isikunimas  kayp  isimano  zinkły  kriżaus  12,  20. 

ż  i  n  k  1  i  n  u,  -1  i  n  a  u,  -1  j  s  i  u,  -1  i  t  i,  -1  i  n  t  i ,  znaczyć, 
oznaczyć.  (K.  żenklinu);  żinklinfts,  znaczę  się,  żegnam  się,  t.  j. 
znaczę  się  krzyżem  świętym;  1  pi.  Uuriuo  mes  żinklinames  10, 
7;  inf.  Kadug  tiirime  żinklinties  tuo  żinkhi?   13,   9. 

żywatas,  -o,  subst.  m.  żywot  (matki),  gen.  sg.  sunu 
vnt  żywato  12,  14;  pagirtas  wdysius  żywato  tawo  48,  4;  żiwalo 
tdwo  49,  1;  źiwato  tawó  52,  2;  loe.  sg.  zywati  szwinciausios 
Ponnós  Mariós    1 3,  2  ;  żywaty  26,  3 

żmogus.  -au8,  subst.  m.  człowiek,  PI.  żraónes,  -iu,  (K 
Gr.  §  593)  ludzie.  Kayp  tu  żinkłu  tur  det  żmogus  vnt  sawi? 
11,  17;  tykras  żmogus  8,  19;  tikras  żmogiis  9,  4;  żmogus 
14,  8;  zmógus  47.  3;  żmogus  95,  3.  gen.  sg.  Kiek  yra  Prie.- 
szniku  żmogdus  90,  22;  90,  15;  zmogaus  95,  1;  żmogaiis  26. 
5;  dat.  sg.  Kałbeiome  idu  ape  pirmui  dayktu  reykiamu  żmóguy 
3.5,  16;  acc.  sg.  żmogu.  76,  1.  instr.  sg.  sunus  Diewo  tapis 
zmogum  13,  2;  nom.  pi.  senos  żmónes  67,  2;  gen.  pi.  del  su- 
kruteimo  ir  pasikielimo  szirdes  małdump  żmoniu   74,  6. 

żmogyste,  -es,  subst.  f.  ludzkość,  natura  ludzka,  loe. 
sg.  Kayp  numire  Diewisteygu  ergu  zmogistey?  27,  7,  8. 

ż  o  d  i  s,  -dżio,  subst.  m.  słowo;  acc.  sg.  Ka-  isimano  per 
tu  żodi  Cliristusas?  9,  3;  per  tu  żódi  Amen  35,  7;  instr.  sg. 
nusideiau  priesz  Wieszpaty  Diewu  mano  Dumu,  żodziu  ir  darbu 
95,  10;  nom.  pi.  Ataio  nusiurap  mano  ne  wieno  żodzey  3,  5; 
4,  8.  gen.  pi.  kiek'  żódżiu  szwintós  Elżbietós  48,  13;  galybi 
żodziu  Diewo  81,  16;  instr.  pi.  darbays  saways  ir  żodzeys  isz- 
mókie  11,  2;  żodzieys  ir  darbays  61,  18. 


OMYŁKI  DRUKU  I  UZUPEŁNIENIA. 

(Lic/.by    oznaczają    stronice    i   wiersze    wydania    niniejszego.) 


3,  1 0  zam.  Katłiechismus  ma  być :  Kathechismas ;  6,  32 
acutore:  auctore;  29,  le  yzgimimo:  vżgimimo;  31,  12  nftpiłnAys; 
iiflpelnays;  31,18  stiki :  tiki;  ingi  :  ingi ;  32,4  tasay:  tasay ; 
32,  6  te-  j  way,  nu:  te-  (  waynu;  33,  14  pirma:  pirma;  34,  13 
wieszpaties :  wieszpates;  34,  lo  sunafis:  Sunafis;  35,  5  pńbaigay: 
j)abaigay;  35,  1 3  wieszpates:  wieszpates;  39,5  Apaształa:  Apa- 
ształu;  39,  6  dariloii:  daritoii ;  39,  10  tykie  danii:  tykiedami ; 
40,  5  priimtiiniu:  priinituiu;  40,7  wiesspalćs:  wieszpates;  40,21 
szwincińiisios :  szwinciausioy;  41,1  wadina  si :  wadinasi;  41,8 
Tyki  gn:  Tykigu;  4l,i.s  wiesspaty:  wieszpaty ;  42,4  ri :  ir: 
isiraanos :  isiniano;  43,  2  pojiiminiiiy  :  po  gimimuy;  44,2  3  iift- 
pelnu:  nńpcłnn;  46,  17  dflost:  dilst;  46,2  tur':  tur';  46,18 
wissi:  wissi;  48,6  tesidel:  tesidćt;  49,7  sAwiemus :  sawiemus; 
52,3  po  parodik  opuszczono:  ó  gićrd;  58,8  szaukiame:  szau- 
kiame;  61,  4  i  61,9  Diewny:  Biewuy,  Na  str.  71  wyd.  ory- 
ginalnego (str,  70,  71  wyd.  niniejszego)  pomylone  są  linijki 
oznaczające  koniec  wiersza.  Mają  one  stać:  70,  17  ir  |  ;  70,  is 
gie-  I  rey;  70,  20  ar-  |  tymo;  71,  1  swetymos  |  ;  71,  2  biau-  | 
rybiu ;  sergiet  |  ;  71,  3  del  j  ;  mai-  |  dump;  71,  4  prawitum-  j 
bime;  71,  5  prisakimu;  71,6  wieno  (  ;  71,3  pricpuztu:  prie- 
puólu;     72,  10    wiena:    wienu;    80,  8    Dwasios:  Dwasiós. 


-♦♦■•►- 


WPŁYW 

klasycznych  poetóvv^  rzymskich 

na 

Jana  z  Wiślicy 

i  ślady  ich  w  jego  utworach. 

Napisał 

Dr.  Michał  Jezienicki. 


Literatura  rzymska  wywarła  znaczny  wpływ  na  wszyst 
kich  poetów  polsko  łacińskich  epoki  Zygmuntowskiej.  Wy- 
mownym dowodem  tego  są  pomniki  literaclde  z  owego  czasu, 
których  treść  i  forma  jest  wicrniejszem  łub  swdbodniejszem 
naśładowaniem  wzorów  rzymsldch.  Tali^e  i  Jan  z  Wiślicy 
podlegał  w  znacznym  stopniu  ich  wszechwładnemu  wpływo- 
wi. Świadczą  o  tern  wyraźnie  jego  własne  utwory ,  które 
pod  względem  formy,  treści  i  układu  żywo  przypominają 
wzory  rzymskie.  Oprócz  starożytnych  pisarzów  rzymskich 
wywarli  wpływ  na  niego  także  spółcześni  poeci  polsko-ła- 
cińscy,  jako  to:  Paweł  z  Krosna,  Krzycki,  Dantyszek,  Wa- 
lenty Eck  i  inni.  Zamiłowanie  swoje  do  poetów,  tudzież 
sposób,  w  jaki  ich  naśladował,  określa  Jan  z  Wiślicy  w  przed- 
mowie Wojny  pruskiej  §.  I.  w  słowach  następujących: 
i  wieszcze,  wielbiciele  muz,  wyżsi  nadewszyst- 
ko,    zajęli    mój    umysł,    w    których    ślady   leniwo 
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i  niezgrabnie  z  cl  a  1  e  k  a  w  s  t  ę  j)  o  w  a  ł  e  ni  (vatcsquc  carnm 
(scil.  Musarum)  cultores,uUra  summa  rerum  fastigia  jjraestan- 
łiores,  animo  locavi,  ątiorum  vestigia  iners  rudisąue  procid 
secutus).  Z  jego  utworów  przebija  dokładna  znajomość 
wielu  rzymskich  pisarzów,  osobliwie  tych,  których  naówczas 
z  wielkiem  upodobaniem  w  Polsce  czytywano,  lub  w  Akade- 
mii krakowskiej  objaśniano  ^}.  Z  niektórych  zwrotów  i  wy- 
rażeń, zapożyczonych  z  klasycznych  wzorów  rzymskich,  mo- 
żna z  wielkiem  prawdopobieństwem  wnosić,  że  Jan  z  Wi- 
ślicy znal  dzieła  Wergilego,  Horacego,  Katulla,  TybuWa 
Propercyjusza,  Owidyjusza^  Persyjusza,  Seneki  filozofa,  Lukana, 
Waleryjusza  Flakkusa,  Stacyjusza  i  Marcyjalisa -).  Atoli  nie 
wszyscy  wyliczeni  poeci  wywarli  równie  stanowczy  wpływ 
na  Jana  z  Wiślicy.  Naj wyraźniejsze  ślady  pozostawili  w  utwo 
rach  jego  trzej  poeci  rzymscy:  Wergilijusz,  Owidyjusz  i  Sta- 
cyjusz ;  wenuzyjskiego  zaś  poety  w  równym  z  nimi  rzędzie 
stawiać  nie  podobna. 

Nie  ulega  wprawdzie  wątpliwości,  że  Wiślicki  znał 
poemata  tyle  przez  ws/.ystkic  wieki  uwielbianego  Horacego. 
Atoli,  przeczytawszy  z  uwagą  wiersze  Jana  z  AYiślicy  i  po- 
równawf.zy  je  z  utworami  rzymskiego  poety,  przekonamy  się, 
że,  ojjrócz  jednego  nucjsca,  i)rzypominające,uo  wyraźnie  po- 
dobny wiersz  Horacego,  mieści  się  w  jego  utworach  zaledwie 
kilka  jeszcze  słabych,  wątpliwych  reminiscencyj  z  lektury 
Horacego. 


'j  Por.  Wiszniew^^ki,  h"t.  Lat.  pol.  tera.  III.  .str.  .329  i  uw. 
207;  str.  33 1  uw.  225,  gdzie  są  wyliczeni  pisarze  rzym- 
scy, którymi  się  w  Akademii  krakowskiej  u  schyłku  15-go 
wieku  najbardziej  zajmowano. 

'-)  Oprócz  wyżej  przytoczonych  poetów  uwzględniłem  jeszcze 
Lukrccyjusza  i  Ausonijusza;  nie  znalazłem  jednak  niczego, 
coby  przemawiało  za  obeznaniem  sic  Jana  z  WiŚLlCY 
z  icji    dziełami. 
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Również  uie  naśladował  Jan  z  Wiślicy  Persyjusza.  Że 
zaś  znał  jego  satyry,  dowodzi  tego  wiersz  z  Per.s.  sat.  V  53  'j, 
w  przedmowie  Wojny  pruskiej  przytoczony.  W  obec  braku 
wyraźnych  i  dobitnych  śladów  wpływu  niektórych  pisarzów 
rzymskich  na  Jana  z  Wiślicy,  iriidno  nam  dokładnie  ozna- 
czyć zakres  jego  lektury  i  jego  stndyjów  w  dziedzinie  lite- 
ratury rzymskiej  przed  rozpoczęciem  i  w  czasie  zawodu  po- 
etyckiego. 

Szczególniejsze  upodobanie  znajdował  nasz  poeta  w  dzie- 
łach Wergilego  i  jego  niewolniczego  naśladowcy  Stacyjusa. 
O  wpływie  tych  epików  świadczy  tak  ogólny  charakter,  świadczą 
niektóre  właściwości  poematu  o  wojnie  pruskiej,  z  dzieł  rzym- 
skich poetów  zaczerpnięte,  jakoto:  podobieństwo  myśli  oraz  spól- 
ność  zwrotów  i  wyrażeń.  Wpływ  Wergllijusza  i  Stacyjusza 
na  ogólny  charakter  poematu  o  wojnie  pruskiej  ołjjawia  się 
w  częstem  zastosowaniu  inwokacyi  muz,  w  podobieństwie 
modlitw  do  bóstw  pogańskich  i  świętych  chrześcijańskich,  ja- 
koteż  w  podobieństwie  niektórych  ustępów  Wojny  pr.,  mia- 
nowicie ustępów,  opisujących  siedziby  i  zatrudnienia  szcze- 
pów pitlsko  litewskich,  do  odnośnych  wierszów  w  poematach 
rzymskich. 

Również  opis  bitwy  pod  Tannenbergiem  przez  Jana 
z  Wiślicy  w  Wojnie  pruskiej  zawiera  wiele  rysów  sp.ólnych 
z  opisem  walk  staczanych  w  Lacyjum  przez  Eneasza  i  jego 
towarzyszy,  tudzież  z  podobnymi  opisami  Tebaidy  Stacyjusza. 
Ustępy  z  Wergilego  i  Stacyjusza,  opisowi  walk  poświęcone, 
dadzą  się  streścić  w  następujących  słowach :  Krzywdy,  wy- 
rządzone przez  sąsiednie  państwo,  skłaniają  zwierzchnika  po- 
krzywdzonego kraju,  w  razie  niepowetowania  wyrządzonych 
szkód  i  w  razie  niemożliwości  zażegnania  naprężonych  sto- 
sunków w  drodze  pokojowej,  do  wypowiedzenia  wojny.    Zad- 


'j     Velle  sniim  CHiqne  esf,   nrc  roto  virilur   nno. 
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na  ze  stron  powaśnionycli  nie  poczuwa  się  <lo  winy  i  nic 
jest  skłonna  do  ustępstw  na  rzecz  drugiej.  Po  zerwaniu 
przyjaznych  stosunków  przygotowują  się  obie  strony  do 
wojny.  Sam  władca  obejmuje  naczelne  dowództwo  nad  licz- 
nymi hufcami  wojowników,  którzy  z  odwagą  i  męstwem 
wyruszają  w  pole  pełni  oburzenia  i  złości  na  nieprzyjaciela. 
Przed  rozpoczęciem  bitwy  naczelny  wódz  przemawia  do 
uszykowanych  żołnierzy,  by  podnieść  ich  ducha  i  obudzić 
w  sercach  męstwo  i  zapał  poświęcenia  się  za  ojczyznę.  Na 
dany  wreszcie  rozkaz  wojska  nieprzyjacielskie  uderzają  na 
siebie  z  wielką  siłą.  Wodzowie  i  wojownicy  obu  stron  od- 
znaczają się  wielkiem  męstwem  i  dokazują  w  boju  cudów 
waleczności.  Walka  wre  zacięta.  Po  jednej  i  drugiej  stro- 
nie pada  trupem  wielu  wojowników.  Od  spadających  n.i 
ziemię  ciał  trzęsie  się  ziemia.  Latające  strzały  i  c  ęcia  mie- 
czów wstrząsają  powietrze.  Grad  pocisków  zasłania  świat- 
ło słoneczne.  Całe  pobojowisko  jest  zasłane  dokoła  tru- 
pami i  zbroczone  strugami  posoki.  W  końcu  jedna  strona 
musi  uledz  przemocy  drugiej.  Z  jeńcami  obchodzi  się  zwy 
cięzca  bez  litości;  gdyż  spotyka  ich  albo  sroga  śmierć,  lub 
wieczna  niewola.  Zbroje  pokonanych  wodzów  i  zdobyte 
sztandary  zwycięzca  zawiesza  w  świątyniach  bogów.  To  są 
główne  rysy  walk  opisanych  przez  Wergilijusza  i  Stacyjusza. 
prawie  wszystkie  one  powtarzają  się  w  obrazie  bitwy, 
skicślonym  przez  Jana  z  Wiślicy  w  Wojnie  pruskiej. 

Eneida  Wergilijusza  wpłynęła  także  na  charakterystykę 
osób  w  wojnie  pruskiej  działających.  Porównawszy  bowiem 
charakter  Eneasza  Wergilijuszowego  z  rysami,  których  użył 
nasz  poeta  do  charakterystyki  Jagiełły,  zobaczymy  wielkie 
podobieństwo  między  obu  bohaterami  poematów.  Mianowi- 
cie pobożność  i  waleczność  jest  spólnym  przymiotem  Enea- 
sza i  Jagiełły,  którą  obaj  poeci  prawie  tymi  samymi  słowa- 
mi określają  Mówiąc  bowiem  w  Wojnie  pruskiej  II.  120 
o  Jagielle,  tak  się  wyraża  poeta  polski: 
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')  Król  pobożny  i  dzielny^  któremu  nikt  iv  boju 

')  Męstwem  niedorównywal. 

Prawie  tymi  samymi  słowy  opisuje  poeta  rzymski  po- 
bożność   i    waleczność    swojego    bohatera: 

'j  Byt  nam  królem  Eneasz,  nie  znalazłbyś  męża, 

^)  Któryby  pobożnością  i  spratuiedliwością, 

^)  Lub  dorótcnai  mu  w  boju  dzielnością  oręża. 

Por.  nadto  Werg.  En.  I.  305.  378  z  Wiśl.  Wojn.  pr. 
II.  145. 

Jak  Eneasz,  tak  samo  i  Jagiełło  poddaje  się  zupełnie 
woli  Boga,  bez  którego  żadnej  ważniejszej  sprawy  nie  roz- 
poczyna. Przed  bitwą  zasyła  on  gorące  modły  do  Niego 
i  błaga  Go  o  pomoc.  Jak  Kneasz,  nieszczęściem  trapiony, 
widzi  jedyny  ratunek  w  pomocy  bogów,  którzy,  jego  prośba- 
mi wzruszeni,  jemu  się  objawiają  i  rady  udzielają,  pocieszają  go, 
z  nieszczęścia  wybawiają  i  przyszłe  mu  rzeczy  przepowiadają, 
tak  samo  czyni  Jagiełło.  Także  i  on,  strapiony  klęską,  za- 
daną Witoldowi  przez  Krzyżaków,  błaga  Boga  w  modlitwie, 
przez  poetę  w  II.  ks.  Wojny  pr.  w.  260  i  nn  podanej,  aby 
się  zlitował  nad  nim  i  nad  nieszczęśliwym  ludem,  by  napełnił 
serca  wojowników  męstwem  i  dopomógł  odnieść  zwycięstwo 
nad  wrogiem,  l^odczas  modlitwy  zjawia  się  mu  św.  Stani- 
sław, który  go  pociesza  radosną  nowiną,  że  Bóg  w.szechmoc- 
ny  wysłuchał  jego  modlitwy  i  że  za  jego  pomocą  odniesie 
zwycięstwo  nad  Zakonem. 

Również  opisy  szczęśliwości  i  błogiego  spokoju,  znajdu- 
jące się  w  Wojnie  pr.,  przypominają  podobne  opisy  z  Wer- 
gilego Sielanki  4.  i  I.  ks.  Ziemiaństwa.  Na  wzór  Wergiliju- 
sza  i  Stacyjusza  opisywał  on  w  wojnie  pruskiej  objawienie 
się  bóstw  i  narady  ich  w  niebie,  zastosowywał  t,  z.  przepo- 


*)  Rex  pius    atąue   potens,  quo  non   praestanfior    armis 

Alter  erał. 
^)  Rex  erat  Aeneas   nohis,  quo  iusłior    alter 

Nec  pietaie  fuit  nec  bello  maior  et  armis. 

Rozprawy  Wydziału  tilolug.  T.  XIV.  18 
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więdnie  ex  ev€ntu^  tndzie*  personifikował  pojęcia  wieści, 
zwycięstwa,  złości,  wściekłości,  niezgody,  śmierci  i  t.  p.,  na 
co  także  dzieła  innycłi  poetów  rzymskicli  liczuycli  dostar- 
czają przykładów.  Nadto  przebija  się  wpływ  Wergilego 
i  Stacyjusza  w  porównaniaeli  przez  polskiego  poetę  po  najwięk- 
szej części  z  natury  i  mitologii  greckiej  zaczerpnięty cłi,  oraz 
w  zastosowaniu  epitetów  i  zwrotów,  rozpoczynających  po- 
jedyncze ustępy,  jako  też  zwrotów  i  wyrażeń  przejściowych. 
Przyswajał  sobie  wreszcie  Wiślicki  z  dzieł  wszystkich  wy- 
żej wymienionych  poetów  rzymskich  całe  wiersze  lub  myśli, 
zwroty  i  wyrażenia,  których  dokładne  zestawienie    następuje. 


Wergilijusza  naśladował  Jan  z  Wiślicy  w  następujących  wier- 
szach, zwrotach  i  wyrażeniach : 


Wergilijusz. 
a)  Sielanki 

I.     3.   dulcia  arva. . . 

I.  61.  Aut  Ararim  Parthus 
bibet  aut  Germania 
Tigrim 

I.  66.  Et  penitus  toto  di- 
yersos  orbe  Britan- 

DOS 

IV.     6.  Jam    redit    et  Virgo, 
redeuntSaturnia  re- 
gna 
V.   67.   Pocula      bina      novo 
spumantia  lacte 

VIII    44.  extremi  Gararaantes 

IX.  57.  silet  aequor  et  amnes 
VIII.   10.    Sola    Sophooleo    tua 
carmina    digna  co- 
thurno 


Jan  z  Wiślicy. 


Wojn.  pr.  II.  61.  spoliati    dul- 

cibus  arvia 
III.     39.  Qui  Tanaira  bibot  at- 

que  Borysthenis  am- 

ne  natabit 
II.   108.  Extrerao  nec  non   in- 

frenos  orbe  Britan- 

nos 
III.   276.  Optima  p:ix  erit,  ad- 

yeiiient  Saturnia  re- 

gna 
III.   144.  Massiea      spumabant 

cyathis  vinaque  ful- 

yjs 
III.    227.  vagos  Inter  Garaman- 

tas 
III.  286.   Pontus    a  aura  silet 
Carm.    exhort.  43.   Patria  Mar- 

tiaco  promunturbel- 

la  cothurno 
III.    153.  maiori  digna  cothurno 


139 


Wergilijusz. 
b)    Ziemiaństwo. 

I.     30.  Tibi     serviat     ultima 
Thule 

\ 

I.  246.   Arctos  oceani  metu- 

entes  aeąuore  tingi 

Por.  Ovid.   II.    474. 

Liąuidis  ąuaecaret 

Arctos  aąuis 

U.  172.  Imbellem  avertis  Ro- 
mania arcibus  In- 
dum 

II.  181.  Palladiae  gaudent  sil- 

va  vivacis  olivae 

III.  337.  roscida  Luna 

III.  382.  Gens      effera      virum 

Rhipaeo  tunditur 
Euro 

III.  520.   molia  prata 

IV.  51.  sol  aureus 

IV.  523.  Por.  Eneid.  III.  85 
Thymbraeus  Apollo 


Jan  z  Wiślicy. 


III.  270.  Tibi   Taurica    seryiat 
ora 


III.  23.  Parrhasis  oceano  nun- 
quam  demersa  pro- 
fundo 


I 

63 

.  pulchrae  Carthaginis 
arces 

III 

.  227 

.  a   celsae    Smulensis 
moenibus  arcis 

III. 

263. 

Palladiae  ramos    mit- 
tent  adyersus 
olivae. 

III. 

148. 

roscida   Phoebe 

I. 

131. 

Tunduntur     Scythicis 
nivibu8    geli- 
disąue  pruibis 

II. 

186. 

dulcia  prata 

I. 

6. 

sol  aureus 

I. 

43. 

Thymbraeus. 

c)    E  n  e  i  d  a. 

I,       1.  Arma  virumque  cano 
I.  119.   Arma  virum 
IX.  747.  Arma    virumque    fe- 
rens 


n.     45.  petiit  vicinaLivonum 

Arma  viros 
II.  294.  Arma  virosque  cita 

II,  335.  Arma     virosque    se- 
cant 


I.       8.  Musa  mihi  causas  me- 

mora 
I,     39.  nast.  Pallasne  exure- 
re  classem 
Argiyum  a(que  ipsos 
potuit    submergere 
ponto 
Unius    ob  noxam  et 
furias  Aiacis  Oilei, 


ni.   179.  Diva    mares 
memora 


Dumero 


76.  Helles    yicino  merge- 
bat  corpora  ponto 
Ledaeae  ob  noxamtam 
turpi  caede  necata 
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Wergilijiisz. 
Eneida.  (C.  d.) 


I.     71.  nast.  Sunt  raihi     bis 

septem    praestanti 

corpore    nympliae, 

Quarum,  quae  forma 

pulcherrima  Deiopea, 

Conubio  iungam  sta- 

bili      propriaraąue 

dicabo, 

Omnes  ut  tecum  me- 

ritis     pro     talibus 

annos 

Exigat  et  pulchra  fa- 

ciat  te  prole  paren- 

tem.  ' 

I.     90,  et  crebris  micat  ignibus 

aether 
1.     93.  Ingemit  et  duplices  ten- 

dens  ad  sidera  pal- 

mas 
Talia  voce  refert 


I.  188.  fiduBAchatesPor.  VIII.j 
521     586.  I 

I.  168.  cuL  fidus  Acbates  itj 
comes  I 


I.   228.  Tristior      et     lacrimis 

oculos    suflusa    ni- 

tentes 
Alloąuitur  Venns:  O  qiii 

res       hominumąue 

deumque 
Aeternis    regis    impe- 

riis. 


Jau  z  Wiślicy. 

III.  77.  nast.  Est  mibi  nym- 
pha  Ruthenorum 
speciosa  sub  orbe, 

Nympba  puellarum,  pul- 
cherrima nympba  de- 
arum, 

Terricolae  Zophiam  pro- 
prio  ąuam  nomine  di- 
cunt, 

Omnes  quae  priscas  be- 
roidas    atque    puellas 

Prjiestat  in  oris  honore 
sui  et  sermonis  amati. 

Hanc  sibi  conubio  iun- 
gam thaIamoque  di- 
cabo 

Et  faciam  vastum  feli- 
cem  prole  per  orbem. 

II.  343.  et  liquidus  micat  en- 
sibus  aether 

II.  258.  Interea     duplices    la- 

crimans    ad    sidera 
palmas 
Rex  pius  et  iustus  pro- 
tendit     talibus     or- 

8U8 

(  II.  296.  et     fiam     tibi    fidus 
Achates, 
In   bello    et    te    sem- 
per     concomitabor 
euntem. 

ni.     64.  At  Cypris,  alta  tra- 
hens    imo    suspiria  corde 

III.  6  .  Ora    rigans    lacrimis 

gemituque  serena 
modesto 
II.  260.  O  opifex  hominum 
divumque  polique 
creator, 
Qui  regis  imperio  viven- 
tla    cuncta  sereno. 
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Wergilijiisz. 
Eneida  (C.  d.) 

I.  503.  Talis  erat  Dido,  talem 
86  laeta  fercbat 

I.  521.    Maximus  Ilioneus  pla- 
eido       sic     pectore 
coepit: 
I.  544.  Rex    erat   Aeneas  no- 
bis,     quo     iustior 
alter 
Neo    pietate    fuit    nec 
bello  maior  et  armis. 
Por.  I.  305.  "  At    pius 
Aeneas 
„     I.  378.  Sum  pius 
Aeneas 

I.  607.  In  freta  dum  fluvii  cur-\ 

rent,  dum  montibus 

umbrae 
Lustrabunt     coDvexa, 

polus    dum    sidera 

pascet , 
Semper  honos  nomen- 

que  tuum  laudesąue 

manebuut. 
Por.  Wergil.     V.   77. 

i  nn. 

I.  697.     Cum    venit,     aulaels\ 

iam    se  regina  su- 

perbis 
Aurea    composuit 

sponda  mediamąue 

locavit. 
Jam    pater  Aeneas    et 

iam  Troiana  iuven- 

tus 
Conveniunt,  stratoąiie 

super    disfumbitur 

ostro. 
I.  706.      i    nn.     Qui     dapibus 

mensas  onerant  et 

pocula  ponuut, 


Jan  z  Wiślicy. 

1.  230.  Talis  erat,  talem  mi- 
hi  sese  u!tro  ipse 
ferebat, 

I.  232.  Qni  tales    fundit  pla- 

cido  de  pectore  vo- 
ces: 

n.   259.  Kex  pius  et  iustus. 

II.  126.  Rex-  pius    atąue    po- 

tens,  quo  non  prae- 
stantior  armis 
Alter  erat  virtuteque 
in    orbe     Lycaocis 
ursae. 


III.  102.  Qni  tibijdum  tellus 
amnes  ac  astra  ma- 
nebunt, 
Perpetuum  facient  vi- 
vaci  nomine  fa- 
mam. 


III.   138.  i  nn.   Ingreditur  virgo 

fatalem  candida  sc- 

dem 
Aulaeis  Tyrioque  ru 

bentem  comiter  o- 

stro. 
Suscipit  amplexu   te- 

neram  Jagcllo  pu- 

oliara, 
Hancąue  tenens  dex- 

tra  regalem    duxit 

in   aulam  , 
Discubuitque  toro  pa- 

riter    cum  coniuge 

strato 
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Wergilijiisz. 
Eneida  (C.  d) 


Nec  non  et  Tyrii  per 
limina  laeta  fre- 
ąuentes 

Convener(i  toris  iussi 
discumbere    pictis. 


I.  720.  Matris  Acidaliae 

II.  8.  IV.     81.      suadentąue 

cadentia  sidera    so- 
mnos 

n.  12.  Quamquamanimu8me- 
ranisse  horret  luc- 
tuque  refugit 


II.   120.  Obstipuere      animi , 
gelidusąue  per  ima 
cucurrit 
Ossa  tremor 


Jan  z  Wiślicy. 

Et  cum  purpureis  du- 
cibus    chlamydata- 
que  turba. 
Iamque  dapes    coram 
redolebant  vinaque 
fulyis 
Massica       spumabant 
cyatbis,  quae  com- 
pta  iuventu8 
Portabat  mensas  omnes 
onerando     deco- 
ras. 

Cur.    od.     lyr.     2.     Acidaliae 
deae 
III.   148.  Et  hoc    etiam    siiade- 
bat  roscida  Phoebe. 

III.  170.  Hoc  sed  facinus  me- 
miiiisse  nefaiulum 

Heu,  dolor  acer  adest, 
animus  gemituque 
refugit. 

'  II.  388.  Extemplo  terror  per- 
cussit  corda  magi- 
stri, 

Atque  ducum  Ger- 
manorum  per  mae- 
sta  cucurrit 

Pectora ,  frigidulos 
artus  et  pallida 
fecit 

Ora  YJris. 


II.  364.   Una  salus  victis  nul- 
lam    sperare    salu 
tern. 

II.   138.  dulces  natos 

n.  268.  TempuB  erat,    quo 


III.  230.  Inque  fuga 
turpi  cogit  sperare 
salutem. 

II.  185.  praedulces  natos. 

II.  169.  Tempu8eratcalidum,quo 
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Wergilijusz. 
Eneida  (C.  d.) 
II.  364.   IMurima  perque  vias\ 
sternuntnr     inertial 
passim  ) 

Corpora 
48H.  ferit  aurca  sidera  cla- 


mor 
593.  roseoąue  liaec  insuper 

addidit  ore 
7*25.  opaca  locorum  I.  422 

strata  yiaiiim 
11.  779.  supeii  regnatorOlympi 


III.       1.  Priamiąue      evertere| 

gentein  / 

Yisum   superis  ) 

III.     56.  Quid     non     mortaliaj 

pectora  cogis  > 

Auri  sacra  fames.       ) 

III.   172.  Talibus  attonitus  visis 

III.  362.  Farę  age 


III.  628.  atro    membrak 

fluentia  tabo  ( 


IV.     IH.  Si  non  pertaesum  tlia  I 
lami  taedaeąue 
fuiseet.  I 

W  Eneidzie  IV.  w.  ]  72  i  nn. 
mieści  się  sławny  opis  Wieśfi, 
do  którego  dostarczył  niektó- 
rych rysów  podobny  opis  Ho- 
mera 11.  VI.  442  i  nn.  Ów  ustęp 
Wergilijusza  poświęcony  opiso- 
wi Wieści  naśladował  nasz  poeta 
w  Wojnie  prusiiiej  1. 1  inn.  II.  114 
inn.  a  osobliwie  III.  127  i  nn., 
gdzie  Wieść  również  jak  uWer- 
giliusza  ogłasza  wszystkim  pod- 
danym zawarcie  przez  Jagiełłę 
związku  małżeńskiego   z    Zofią. 


11. 

II. 

II. 

III. 

I. 


Jan  z  Wiślicy. 

II.   321.  Inniimerosąue  secare 

manu ,     tum    ster- 

nere  passim 

Corpora   plura  virum. 

344.  sidcreos    effertur  cla- 

mor  ad  orbes 
298.  roseo  verbis  finem  de- 

dit  ore 
401.  •        opaca   via- 

rum 
94.  rutili     regnator    sum- 

mus  Olympi 
79.    fundittts   atąue   tuam 
populos      evertere 
gentem  luratos 
II,     91.  Donec  sacra  fames  ad 
l)abendi  crevit  amo- 
rem 
257.  Talibus attonitusdicttis 
243.  Farę  age 

73.  putri  foedabat  et  ae- 
ąuora  tabo 
362.  fluitabant  altera  tabo 

(scil.  corpora). 
Por.  II.  458,  III.   248. 


1. 
II. 

(' 


III.   217.  Sed  sic  pertaesus  tae- 
das      tlialamosąue 
'  procaees. 
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Wisi.  I.  o.:  Nuntia  muItivaj?o    volitans    por   compita   motu 
Fama  seiiis  taedas  regis  reboabat  araoenas 

Wt^rgil.  Kil.  IV.   191   i  nn.  obwieszcza  również  Fama: 
Venisse  Aeneam  Troiano  a  sanguine  cretum, 
Cui   se  pulchra    viro  difrnetur    iungere   Dido. 

Por.   nadto   Werg.   En.   VII.    104    i  nn.   IX.   473   i  nn.  Owid.   Met. 

XII.  4:i— 63,    Stat.    Tlieb.    II.  203.  i  nn.    z    Wiśl.    Wojn.  pr.   I. 

1    i  nn.  II.   114  i  nn. 


Wergilijusz. 
Eneida    (C.  d.) 

IV.   191.  Troiano    a     sanguine 

cretum 
IV.  269.  Regnator,   caelum  et 
terras   qui  numine 
torąuet 
Por.   IX.  93.     torąuet    qui 
sidera  mundi 
IV.  425.  Non  ego  cum  Danaisj 
Troianam  ex<"indel 
re  gentem  | 

Aulide  iuravi  ) 

IV.  552.  Non  servata  fides  ci- 
neri  promissa  Ly- 
chaeo 
IV.  569.  Kia  age  rumpe  rao-. 
ras  Por.  Weig.  Ge. I 
III.  42.Stat.  Achil.j 
II.    197  I 

IV.  655.  Urbem  praeclaratn  sta- 
tui 
V.  501.  depromunt    icla    plia 

rctris 
VI.   14.  i   nn    Daedalo.s,   ut  fa- 
ma    est ,      fugieiis 
Minoia  regna 
Praepetihus        pcnnis 
ausus    8e     credt-re 
coeio 
Insuetum  per  iter  ge- 
lidas  enavit  ad  Arctos 
fllialcidicaqut!      ievl8 
tandem    super   ad 
stitit  arce. 


Jan  z  Wiślicy. 

II.   113.  germano  sanguine  cre- 
tum 


III.       3.  terras    per    nutum  et 
sidera  torąuet 


I.     85.  Aulide  iurando    Pria- 
meia  perdere  regna 

II.  408.  Nec  servata  fides  pro- 
raissaye  pacta  Con- 
rado 

II.   293.  Eia  age  rumpe  moras 


I.   152.  Urbf m  praeclaram  sta- 

tuens 
II.   192.  arcus  eripiunt  pliare- 
tris 
I.   237.   Ule      velut      fugi^ns 
Minoia  sceptra  sub 
Arcton, 
Cursn  ąui  V()Iucri   ni- 
mium  praecelsa  se- 
cabat 
Ałtliera  et  Aeolii  su- 
bliniiaflaminaCauri, 

Optatas    felix    meruit 
nec  yisere  ooUes 
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Werg-ilijusz. 
Eneida  (Ó.   d.) 

Por.    nadto     Owid.    a.   a. 
51—96.  Met.  VII 
184.— 260 
Trist.  I.   18.  i   nn. 
VI.     86.  Bella,  horrida  bella 

VI.  605.  epulaeąue     antę    ora] 

paratae 

Reffifico  luxu 


VI.  843.  Qui3  Gracclii  {remis 


'acclii  {remis  \ 
;(>rainos,    dno! 
fulmina  belli,  j 

Scipiadas  ' 


VI.  850  caeliąue  meatus* 

Describeut  radio         J 

VII.  34.  flavus    Tiberis    Por. 

Hor.    I.  2.    13.  II. 
3,   18 
Stat.  Theb.  IV.  239. 
flave  Alphoe 

VII    534.   Corpora  multa  vinim 


Vn.  564.  Xol)ilis  ftf.ima  mul- 
tis  memoratus  iii 
oris. 


VII.  641.  Pandite  nunc  Helico- 
na,  deae,  caiitusąue 
movete 

Rozprawy   Wydziału    filoloi;.   T     XIV, 


Jan  z  Wiślicy. 


Chalcidis;  aligeriman- 
data     patris    quia 
demens 
Aspernatus  erat.  .  . 
I.   192.     raovet    łiorrida  bella 
II.   116  liorrida  bella 

III.     41.   Patria    regifioo    reno- 
vand.o    raoenia  Iuxu 

Od.  vict.  69.  Tollen.s  vetU8to8 
Scipiadas  duos, 
Martis     cruenti    h<d- 
•  lica  fulmina 

I.      18.   saevi3sima      fulmina 
Martis 

Scipiadas 

I.    159.  caelique    meatus  illa 
corusci 
Indicat  (Cracovia), 


I.  203.  flave  Vi8tula 


II.  323.  Corpora  plura  virum. 
Ii.   354.   trans  pectora   vibrat 

Multa  virum. 

Carin.  exli.  1.  Pelion  Ilae- 
moniis  multum  ce- 
lebratus  in   oris 

II.     441.    Lauda- 

vit     extremis    nec 

non    veneratu8    in 

oris 

II.   375.    At  nunc   Aoniae    di- 

vae  celebre8que  pu- 

ellae 

19 


j  Wojn.     pr. 
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Wergilijusz. 
Eneida  (C.  d.) 

Qui    bello     victi     reges,  quae 

quemquH  secutae 
Complerint    oampos     acies  — 

Por.  X.   162. 

VII.   759.     vitrea    te    Fucinus 
unda 


VII.   804.  Agmen    agens  equi 
tum      et     floreiites 
aere  catervas 

VIII.       5.  iuventus  effera  For. 

En.  IV.  642 
VII.   787.  \  III.  205,  484  X. 
898. 


VIII,  103.  214.Amphitliryonia. 
dae. 
Por.      Owid.     Met. 
XV.    49.    IX.    14 
i  nn. 


Jan    z  Wiślicy. 

Facta  novate  vetusta,    prec(»r, 

cantU8que  movete, 
Strages  qualis  erat,  quali8  vic- 

toria  restat, 
Jara  resonanda  mihi. 

I.  34.   yitreis    nec    Phoeidos 
undis 

II,  350.  Solus    agena    agmen 

Nomadum 
II.   368.  Altera  agit  solns  ra- 
dianti  luce  coruscum 
Agmen 


1.  132.  eftera  gens  U.  434 
effera  turba  i  częściej 
u  Wiślic. 

—  noctem 

(III.    156.  Araphithryoniadisdo 
mitofis    yicerat    or- 
bis 
Por.  codo  treści  Owid. 
Her.  V.  9.  i  nn. 


VIII.     223.     XII.     734.     ocior       II.   234.   belli  dux  ocior    Euro 

Euro 
For.  Stat.  Tlieb.  VI. 

621.    Hor.     C.    U. 

16.     24     i    często 

u  Owidyusza, 
VIII.  325.  Sic  placida  popnios 

in   pace  regebat 


236.    Atque    tuos    populos 
sub    pace    Polonos 
(scil.  raoderaris) 


VIII.  538. 


quam     multa     sub 

undas 
Scuta  virum  galeas- 

que  et  fortia   cor 

ra  volves 
Porówn.  Stat.  Tlieb. 

II.  530. 


I.  72.  Scuta  ducum  galeas- 
que  yirum  sub  Do- 
ridos  alvura  V\>l- 
vendo 

II.  454.  Scuta  ducum,  arma 
virum. 
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AYergilijusz. 

Eneida  (C.  d.) 

Vni.  563.  Et  regem  hac  Ery- 
Iiim  dextra  sub  Tar- 
tara  misi 

Por.   Werg.    En.    XI. 
397 

IX.  641.  Macte  nova  yirtute^ 
puer 
Por.  Stat.  Silv.  III. 
1.  166.  Macte  ani- 
mis  opibusąue  meos 
imitare  labores 


Jan  z  Wiślicy. 

II.  209.  Animasąue    suas  sub 
Tartara  mittunt. 


II.  259.  Macte  animo  et  vir- 
tutis  amore  opibus- 
ąue beatis 


96.  Talibus  orabat  luno 

cunctiąue  fremebant 

Caelicolae      adsensu 

vario    Por.    En.    I. 

559 


III.  125.  Omnes  uuanirao  con- 
sensu  haec  atąue 
fremebant 


X.   169.  letifer  arcus 


f  II.  135.  letifer  arcus.  II.  192 
letiferae    sagittae. 
II.  211.  letifera  ia- 
cula 


X.  449.  Aut  spoliis  ego  lam 
raptis  laudabor  opi- 
rais 

X.  543.  Instaurant  acies 


X.  789.    Ingemuit  cari  gravi- 

ter  genitoris  amore 

XI.  182.  miseris  mortalibus 
XI.  489.    lateriąue  accinxerat 

ensem 

Xn.   139.  Turnus    ut    infraetos 
adverso  Martę  Latiuos 
Defecisse    videt 


III.  253.  dive8  spoliis  et  opimis 


f  ^' 

300 

.     Legibus    instructos 
iubet  instaurare  se- 

II 

165 

veris 
instaurans  animos 

III. 
III. 

120. 
219. 

Concitus  ingemuit  pro- 
lis  gavisu8  amore 
miseris   mortalibus 

II. 

301. 

gladiumąue 
Accingit  lateri 

II. 

232. 

Quos  sic  dum  novlt 
iniąua 

Sorte  fatigatos  et  de- 
fecisse nefando 

Martę  suos  populos 
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Wergilijusz. 
Eneida  (5.  d.) 

XII.  445.  pulsuąue  pedura  tre- 
mit  excita  tellus 


Jan  z  Wiślicy. 

II.  344.    tellus    maculata    ca 
dentum 
Corporibu8   tremit 


Wpływ   Horacego  na  Jana    z   Wiślicy   przebija   się  w  na- 
stępujących wierszach,  zwrotach  i  wyrażeniach: 


Horacy. 

C.  IV.  7.  1.  ntp.  Diffugere  ni- 
ves,    redeunt      iam 
graraina  eampis 
Arboribusque  comae 
Mutat  terra  vices  et  decrescen- 
tia  ripas 
Fhmiina  praetereunt 
C.  IV.    7.    U.    ntp.:    Pomifer 
autumnus  fruges  ef- 
fuderit,  et  mox 
Bruma  recurrit  iners, 
Damna  taiiien  celeres  reparant 
caelestia  luoae. 

C.  I.  3.   1.  Sic   te  diva    potena 

Cypr!  (Venus) 
Por.     Owid.    Met.    IX. 

315. 
C.  I.  4.  13.   Pallida  mors 
C.  I.  28.  16.   Et    calcanda    se- 

mel  via  leti 
C.  IIL  4.  40.    Pierio    recreatis 

aotro 


Jan  z  Wiślicy. 

Eleg.  Mar.   19.  ntp.  Temperies 

rediit    post     tristia 

veris  amoeni 

Et  fert    ceiuleo     gra- 

mina    pulchra  solo. 

Mntavit  natura  vices,  iam  cun- 

cta  renident. 
Eleg.  Mar.  w.   17  ntp.:  Pomi- 
fer    autumnus    per 
tantum    brumaąue 
tempus 
lam     satis   in    populo 
damna  tulere  tuo. 

III.  53.  O  tu  diva  potens  sacro 
cerebro  orta  mariti 
(Pallas) 

III.  185.  Pallida  mors 

111.   198.    lam    fera     sqiialiduli 

calcantem  limina  leti 
III.  283.    Quara      men      Pierio 

tulit  Aonis  aegra  sub 

antro. 


Wpływ  Owidyjusza  na  Jana  z  Wiślicy  jest  widoczny  z  na- 
stępujących wierszów,  zwrotów  i  wyrażeń: 


Owidyjusz. 
a)  Ileroidy. 

I.  75.    Haec    ego     dum 
meditor 


Jan  z  Wiślicy, 
stulte      I.  i: 25.  Haec  ego  dum  neditor 
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Owidyjusz. 
Ten  wiersz  powtarza  się  czę- 
ściej   w    dziełach    Owidy- 
jusza. 
II.  82.  doctJts  Athenas 
IX.       9.  At  non  ille  velit,  cui 
nox,     si     creditur, 
una 
Non  tanti,  ut  tantus  con- 
cipere,  fuit.  (o  Her- 
kulesie) 
XII.     81.     O  virgo,    miserere 
mei,  miserere ■meorum 

XV.   141.  Antra     videiit    oculi 

scabro        pendentia 

tofo 
XVII.    159.      resąue  domusąue 
XVII.  207.  Non    ita    contemno 

Yolucris     praeconia 

Famae 
XIX.      11.  unctae  palestrae 


XIX.     37.  Totaąue  yersato  du- 
centes  staiuina  fuso 


XIX.   123.  Forsitan     ad     pon- 
tum    mater    perve- 
nerit  H e II e S 
Por.  Met.    XI.    195. 

b)  A  m  o  r  e  s. 

I.  lO.  92.  fama  perennis 

I.     15.     7.      milii     fama    per- 
ennis 
Quaeritur... 

e)  de  arte  amandi. 

I.   537.  sonuerunt  cymbała  toto 


Jan  z  Wiśl'cy. 


I.  162.  doctis  Athenis 
in.    156.      ntp.  Haec  nox,  quae 
fausto       duplicatam 
sidere  noctem 
Amphitryoniadis    domitoris    vi- 
cerat  orbis 

II.  270.  Et  popnli  miserere 
mej,  miserere  meo- 
rum 

II.  477.  Culmina  scabrosis  cir- 
cumpeudeutia  tofis 

II.  58.  resąue    domusąue 

Ii.   123.  Postąuam  haec    inno- 

tuere   ferae  praeco 

nia  Famae 
Carm.     enh.     5.     unctae  palae- 

strae 

Od.  vicł.  w.  90:  Si  dabit 

Atropos 
Matura  vati  ducere  sta- 
mina 

I.     76.  Helles   vicino    mer- 
gebat  corpora  ponto 


Od.  lect.    9.    21    famae 
perennis. 


III.  133.  Tyujpana  tacta  sonant 
multi  reboant  et 
agyrtes 
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Owidyjnsz. 

Litore  et  attonita  tym- 
pana    pulsa    maim 

Por.  Katul.    LXni.   21: 

Dbi  cymbalum  sonat  vox 

ubi  tympanareboant 


Jan  z  Wiślicy. 
Pulsatae  rcferunt  yocps 
citharaeque  fidesąiie. 


W  wierszach  Wojny  pr.  I  225,  w  których  Jan  z  Wi- 
ślicy opisał  zjawienie  się  Apolina,  odradzającego  mu  opie- 
wanie dawniejszych  władców  Polskie  poeta  naśhidował  podob- 
ne ustępy  klasycznych  pisarzy,  a  przedewszystkiem  Owi- 
DYJUSZA,  w  którego  utworach  ustępy  poświęcone  opisom  ob- 
jawiania się  bóstw  często  napotykamy.  Cyt.  miejsce  Jana 
z  Wiślicy  najbardziej  jest  zbliżone  do  Owidyjusza  a.  a.  II. 
493.  i  nu  ,  gdzie  poecie  rzymskiemu  również  Apollo  się  ob- 
jawia. Por.  nadto.  OwiD.  Fasti  I.  93.  ntp.,  gdzie  Janus, 
Fast.  IV.  15.  i  nn.  Wenus,  prop.  IV.  2.  13—24.  Apollo 
się  objawia  i  swojej  i  przestrogi  udziela. 


III.    142.  Phoebe  canore 

d)  Przemiany. 

I.     63.    Yesper,     et     occiduo 
quae  litera  sole  te- 
pcscunt 
Proxima     suut    Zephyro 

I.     79.     Ule      opifox      rerum 
(o  ApoUinie) 

I.   138.    sed    ituni    est    in    vi- 
Bcera  terrae 

I.    134.   Tum  jjater  umni|)()t(iis 
(i  częściej  u  Owid.) 


Od.  Lect.  2.  canori   Apollinis 


Carm.  exh.  34.  Fulgurat    occi- 
duo   yesper  ut  ipse  polo 


II.   260.    O    opifrx    hominum 

(o  Bogu) 
11.    13.    yictae    cecidcre    pha- 

langes 
Atąue    acics    Inter   Pru- 

tenae  viscera  terrae 
II    2H1.   lam  pater  omuipotens 
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Owidyjusz. 

I.  483.  4.  83.  lila  velut  criraen 
taedas  exo.sa  iugales 

I.  656.     alto     tantum     suspi- 

ria  prodis 
Pectore.     Por.    11.    125. 
X.  402. 

II.  153    Interea    volucres    Py- 

rois      et     Eous    et 

AetlioD 
Solis    eąiii ,    ąuartusąue 

Plilcgon,   hinnitibus 

aiires. 
Flammiferis  iraplent  pe- 

dibusąue     repagula 

piilsant. 
II.  221.  Parnasusąue  biceps 

IV.    480.    Tisiphone     raadefac- 

tam  sanguine  sumit 
Importuna    facem,    flui- 

doque     cruore     rii- 

bentem 
Induitur  pallam  tortoąue 

incingitur  angne 
Por.  Werg.  En.  X.  761: 
Pallida  Tisiphone  raedia 

inter  millia  saevit 


Jan   z  Wiślicy. 

I.   190.  Aspernata    virum  tae- 
dasąue  exosa  ingales 

III.      64.  alto    trahens    suspiria 
corde 


I.     12.  Vel     pedibus    gestans 

ubi    dura    repagula 

las^is 

Gramina    detondet    spa- 

tiosi  litori.s   Aethon. 


I.     42.   Per  duo  Parnassi   de- 
ducta  cacumina  collis. 


II.   423.  Ast  alia    Eunoenidnm 
clrcum    fera    oincta 
corooa 
Tisiphone  Prussorum  in- 
ter se  millia miscen.s 


IV.  500.  IX.   158.    virus  Echi- 

dnae 
VII.  664.   iubar  aureus   extnle- 

rit  sol 

VII.  779.  collis  apex 

VIII.  12.    Et    pendebat    adhue 

belli  fortuna  diuąue 

Inter  utruraąue  volat  du- 

biis  Victoria  pennis 

e)  Fast  i. 
V.  379.   i  nn.: 


Eleg.  Mar.    7.  Echidneo 
veneno. 

I.  6.  iubar    rutitum    sol    au- 

reus ortu 
Elicit 
Carm.    exh.     24.   montis 

apex 

II.  417.  Atąue-alacris  nimium 

Yolitabat  millia  cir- 
cum 
Laeta  Polonorum  crepi- 
tans  Victoria  laude 


Carm.    Exii.    1    i 


nn. 
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Owidyjusz 

Nocte  minus  ąiiarla  prcmiet  8ua 

sidera  Chiron, 
Semivir  et  fldvi  corpore   mixtU8 

equi. 
Pelioii    Haenioiii>ie  mons  cst  oh- 

V(  rsus  in   austros, 
Summa  virent  pinu,  cetcra  qucr- 

cus  hibet. 
Phillyrides    tenuit.    saxa    stant 

antro  vetusto, 
Quae  iustura  memoraiit  inco- 

luisse  senem. 
Ille  raanus  olira  missuras  Hec 

torą  leto 
Creditur  in  lyricia  detiiiuisse 

modis. 
Venerat     Alcides    exacta    parte 

laborum 
Iussaque     restabant      ultima 

paene  viro. 
Stare    simul    casu    Troiae    duo 

fata  viderts : 
Hinc  puer  Aoaoides,  iiinc  Iove 

natus  erat. 
Etc. 


Jan  z  Wiślicy. 

Pclion  Haeuioniae  multum  cele- 
bratus   in   oris 
Antro  Pliillyrideu  nutriit  ipse 
cavo. 
Quem    fert    prisca    fidcs     Epi- 
dauria  in  arte  peritum 
PoUice     et    incurvae    plectra 
ferire  cbelis. 
Unctae    Peliden    docuit    praece- 
pta  palaestrae 
Atque     Menoetiaden    Martia 
iura  trucem. 
l)og;mate    semihominis    iuvenes 
nituere  magistri, 
Pergama  Dulicliio  dum  ceci 
derę  dolo. 
Quod    Rhoetheus    ager  testatur 
et  unda  Scamandri, 
Insuper     omnigenis      nuntia 
Fama   plagis. 
Fulserunt  iuyeues   gemino  Chi- 
rone  celebres, 
Clarus    discipuiis  atque    ma- 
gister erat. 


Oprócz  powy:^,śzego  miejsca  Owidyjusza  dostarczyli 
Janowi  z  Wiślicy  niektórych  szczegółów  do  Cliirona  w  Car- 
men exliortatorium  nakreślonego,  który  nie  zupełnie  się  zga- 
dza z  przytoczonymi  słowami  Ow^idyjusza,  niewątpliwie  inni 
poeci  rzymscy,  zwłaszcza,  jeżeli  się  zwróci  uwagę  na  tę  oko- 
liczność, że,  począwszy  od  IIomkka,  prawie  n  wszystkicti 
znakoniitszycti  poetów  greckicłi  i  rzymskicłi  częste  wzmianki 
o  Cłiironie  się  znachodzą  'j. 


')  Zol).  F.  G.  Wolek  era  wyborną  rozprawę  O  Chiron  i  e  -/.nmie- 
s/.czona  w  Kleine  philotog.  Śchrifłen  hi  den  Altertiimem 
der  HeilJcunde  hei  ani  Griechen.  Rotin   IPJiO. 
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Owidyjusz.  Jau  z  Wiślicy. 

Por.  nadto  Seneki  Troad.   w.  832: 

Jam  trucis  Chiron  pueri  magister 
Tinnulas  plectro  feriente  chordas 
Tunc  quoque  ingentes  acuebat  iras 
Bella  canendo. 

jakoteż    Owid.    a.  a.  I.    11   ntp.    Met.    U.   630.    ntp.    676.    VII. 

352— Werg.   Ge.    III.  549.— Stat.    AchW.    1.    105    ntp.   157   ntp. 

II.   193.-Prop.   II.    1.  60.  ntp. 

/;  Tristia. 

I.  1.  89.  (o  Ikarosie):  I.  238.  Jan  z  Wiśl.  o  Ikarosie: 


Dum    petit    infifmis    ni- 

mium  snblimia  pennis 

Icarus,     Icarus    noraina 

fecit  aąuis 

II.   1.   189.  septemplicis  Histri 

III.  7.     59.  Martia  Roma 

g)  Epistulae  ex  Fon  to 
II.  10.  45.  Ipse  ąuidem  extrfc- 
mi  cum  sim  sub 
cardine  mundi 
III.  4.  88.  Alter  enim  de  te, 
Rłiene ,  triuraphus 
adest. 


Cursu  qui  voluci*i  niraium 

praecelsa  secabat 
Aethera  et  Aeolii  subli- 
mia  flamina  Cauri 
II.  492.     septemplicis     Histri 
I.     37.  Martia  Roma 


1.  Felix  astrigeri  yeniens 
de  cardine  mundi 
Od.  vict.  49.  tertius  ordine 

Adest    triumphus    sidere 
prospero. 


Wpływ  Stacyjusza  przebija  się  w  następujących  wierszach, 
zwrotach  i  wyrażeniach  Jana  z  Wiślicy: 

n)  Silva  e. 


I.  14.  lassum  Steropem  Bron- 
temąue  reliąuit 

Por.  Silv.  III.  1.  130 
i  Werg.  En.  VIII. 
425. 

I.  3.  56.  Gaudet  humus  su" 
peratąue  novis  asa- 
rota  figuris 


Koiprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV. 


II.  347.  Per  Steropem  Bron- 
temąue  solet  lassata 
referre 


II.  460.  Quae  vix  ferre  potest 
paries  asarotaąue 
miris 
Condecorata  modis  va- 
riisąne  cavata  fi- 
guris. 

20 
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Stacyjusz. 

I.  4.  125.  Tu   Troica    dignus 

Saecula  et  Euboici  tran- 

scendere      pulyeris 

annos 
Ne8toreo8que  situs  (Por. 

Owid.     Met.     XIV. 

136—154.) 

II.  1.  67    nientisąue  arcana 
III.    5.     20.     vada      caligantia 

Thules 


III.  5.  97.  fntidicae  Sibyllne 

IV.  2.    1.  Regia    Sidoniae  con- 

vivia  laudatElissae 

V.  1.   112.  aleś  Tegeaticup. 
b)  T  łi  c  b  a  i  8. 

I.  197.  At  loyis  imperio  ra- 
pidi  super  atria  caeli 

Lectus  concilio  divum 
convenerat  ordo 

Interiore  polo. 

I.  201.  ntp.  mediis    sese 

ardiins  infert 
Ipse  deus  płaci  do    qu.'łtiens  ta- 

men  omnia  vuUu, 
Stellantiąue     locat    solio.    Nec 

protinus  ausi 
Caelicolac,   verii;)m  donec  pater 

ipR(!  sedendi 
Tranqnilla     iubct    esse     mann. 

Mox  turba  vagoriirn 
Sernideura    et    summis    cogiiati 

nubibus  omnes 
Et   compressa    ruetu    8c-ivantes 

murmnra  venti 
Aurea  teuta  rcpleiit,  mixta  con- 

vexa  deorura 
Maiostate  tremunt. 


Jan    z  Wiślicy. 

III.  257.  Fatidicae  transcendens 

omnia      lustra    Si- 

byliae 

Pulveris  Euboici    nume- 

rum  Pyliaraąue  se- 

nectara 


III    12H.  arcanaąue  mentis 

Od.  vict.   11.  Thulepro- 
fundo    cincta  ponto 
Noctibus     est    tenebrosa 
magnis. 
m.  257.  Fatidicae  Sibyllae 
I.     39.    Pulchraąue     Sidoniae 
Cartbago      potentis 
Elissae 
111.   116.  Tegeaticus  aleś. 

III.   7.    ntp.    Omnes     caelicol.is 

riitidi  super  atria   caeli 

Convocat    et   iubet   arbitrio  in- 

servire   sacrato. 
Mox  Iovis    imperio    mixti    divi- 

que  deaeque 
Interiora    poli  replent    pulchor- 

riraa    clari, 
Et  circum    solium    divi    glome 

rantur  araoenum 
Mutua      sub     tacitis     rofcrentes 

murmnra  yerbis, 
Quae    nova    cau.sa    deum    cogit 

corapeller<*  nostrnm 
Hue  omnes    super    arctoi    con- 

vexa  nivosi. 
Qiios  sic  Allitonans  circum  sese 

undique  saeptos 
Dum  vidi(,  Yoniam    cnnctis  de 

dit   ipse  sedendi 
Optima    per    placidum  faciendo 

silentia  nutum. 
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Stacyjusz. 
Thebais  (C.  d.) 


I.     211.    iitp.    Postąuam    iussa 

quie8  8iluitqueexter- 

ritus  orbis 
Incipit    ex  alto :    grave    et    im- 

mutabile  sanctis 
Pondus    adest  verbis    et  vocem 

fata  seąuuntur. 


I. 

232. 

gentemąue  profanam 

II. 

98. 

I 
i. 

265. 

et    aerisoui    lugentia 
flumina   Nili 

I. 

9. 

I. 

696. 

Phoebe  parens,  sen  te 
Lyciae   Patarea  ni- 
Yosis 

I. 

228. 

u. 

219. 

dolor   iraąue   demens 

II. 

17. 

Jan  z  Wiślicy. 

Postąuam  iossa  ąuies  tanto  sub 

corde  resedit, 
Atria      cuncta     poli      cohibens 

a  murmure    celsi 
Intonuit  placidis    clemens  deus 

ipse  susurris, 
Quem  pia  multivago  mox  sunt 

comitata  volatu 
Fata  nec    infesso    non    eminus 

effera  gressu. 


profana  gens 

lugera   harenosi  plan- 

gentia  funera  Nili . 

Qualem     clara     colit 

Lycias  Patarea  per 

oras 

furor    iraąue   demens 


n.   733.  figensąue  superbis 
Arma  tholis 


III.   1.  At  non  Aoniae  moderator' 
perfidus  aulae 
Por.   III.    483.  superae 
seu  conditor  aulae 
(o  Jowiszu).  I 

V.  32.  Kunc  mihi    Fama  prior 

mundiąue  arcana  ve'^ 

tustas, 
Cui  meminisse  ducum,  vitasąue 

extendere  curae. 
Pandę  viros,  tuąue  nemoris  re- 

gina  sonori, 
Calliope,  quas  iUe  manus,  quae 

moverit  aima 
Gradivus,   C|uanta8    populi   sola- 
verit  urbes, 


04.  Quorum  nunc  suspen- 
sa    tbulis    vexilla 
beatis 
Od.  vict.  23.  figens  tho- 
lis   vexilla    sacris. 


in.  1.  Juppiter  aethereae  doraina- 
tor    maximus  aulae 


I.  217.  At  nunc  Fama  vetus, — 

cui  meminisse  pote- 

stas 
Atąue    refcrre    duces    regesąue 

est,  inclita    neenon 
Pandere   facta    virum    reboanti 

gut  turę— tuąue 
Calliope,  vatum  nutrix, — heroica 

scripta 
Quae    sinis    eloąuio    dulci    de- 

promere,  prisoa 
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Słacyjuez 
Thebais  (C.  d.) 

Sublata  molire  lyra.    Nec  enim 

altior  uUi 
Mens  hausta    de  fonte  venit. 

Por.  nadto.   Werg.  En.  IX.  525. 
Stat.  Pheb.  VIII.  373.  ntp. 
IV.   6l.  quos    pigra  vado  Lan- 
gia  tacfenti 

Lambit ,  et  amfractu  ripa- 

rum  incurvu8  Elissus 

IV.  232.  ephebum  tiirha 

IV.  639.  Gradivus   stimulis 

IV.  661.  Nec    comitatus    iners, 

Bunt    illic   Ira    Fu- 

rorąue 

V.  49.    circumflua    Nereo  Le- 
mnos     , 


Jan  z  Wiślicy. 

Commemorans    acsi     praesenti- 

biis  omnia  factis 

Notificas — milii    pandę    viro8, 

qui    sceptra    Poloni 

Direxere  soli,  reticet  ąuos  oana 

yetustas. 

I.   155.  cerealia  cultacjue  Yasto 

Amfractu  lambit  patri  is 

adiutus  ab  iindis 
Multiiugis    celebris   re- 
boanti  Vi8tula  tractu. 
I.     27.  tiirba  ephebura 

II.     72.  Gradivi   stimulis 

II.  117.  Quam  seąuebatur  atrox 
Martis  Furor  Iraąue 
demens 

II.  490.    Circumflua    nec    non 

litora 

III.  261.  Arva    situ    vasto    cir- 

cumflua. 


VII.  5.  Tunc  ita  velocem  Te- 
gees  aflfatur  alumnum: 
In  medium   rapi(]o  Bo- 

ream    illabere   saltu 
Bistonias    super    usąue 

domus  arcemąue  ni- 

vosi 
Sideris,  oceano  vetitum 

qua  Parrhasis  ignem 
Niyibus  liibernis  et  no- 

stro  pascitur  imbre. 
Vin.  262.  aeger  senio 

Vni.  303.  O  hominum    diviim- 

que  aeterna  creatrix, 
Qnae  fluyios    8ilvasqwe 

nnimarum      scmina 

mundi 


Cuncta...   gignis 


III.     85.  Juppiter  et  Tegees  sic 

est  atfatus  alumnum 

Perge  sub  algentis  Ma- 

Yortia  regna  Bootis 

Sarmaticasque      domos 

celer   ad  penetralia 

regis, 

Hic   ubi    formosae  splen- 

dent    moenia    Crocae 


in.     90.  senio  gravatum 
II.  260.    O    opifox     hominum 
divumque  polique  creator, 
Qui    rcgis  imperio  viven- 
tia  cuncta  sereno, 

Qui  pelagus,  populos,  mon- 
tcs  et  flumina,  silyas 

Arbitrio    servas. . . 
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Stacyjusz. 

Thebais  (C.  d.) 

VIII.   H73.  alias  suggere   vire8. 

VIII.  376.  ntp.  Stygiisąiie  eniiH-\ 

sa  tenebris 
Mors     fruilur    caelo,    bellato 

remąue  volando 
Campuin  operit,  nigroąue  viros 

invitat  łiiatu, 
Nil  Yulgare  legens     Sed  quae 

dignissima  yita 
Fuiiera,   praecipucs  aiiiiis  ani- 

misąue,  cruento  - 
Angue  notat,  iamąne  in  niiseros 

pensum     omne,     sororum 
Scinditur   et   Furiae  rapuerunt 

licia  Parcis. 
Stat  mediiis    campis  etiamniim 

cuspide  sicca 
Bellipotens,  iaraąue  Los  olipeum 

iam  vertit  ad  illos 
Arma  ciens,    aboletąue    domus, 

conubia,  natos. 
Pellitur  et  patriae  et,  qui  mente 

nuvissimus  exit, 
Lucis    amor,    tenet    in    capulis 

liastisque  parat-ts 
Ira    manus.     Por.    Stat     Tlieb. 

III.  577.  ntp. 


VIII.   395.   Iaraąue    ruunt    pri- 
musąue  virum   con- 
currere  pulvis 
Iiicipit, 


VIII.  404.  splendent  clipei\ 
pharetraeque  de-| 
corae  I 

Cingulaque  et  won- i 
dum  deforme  cru-{ 
oribus   aurum         j 


Jan  z  Wiślicy. 

III.   265.  yires    suggeris    egre- 
gias. 


II    177.   ntp.    Interea    Ira    fu- 

rebat  a   Flilegetonte    re- 

surgens 
Aere  Mors    potiebatur    carapo- 

que  Yolando 
Anguc  cruentato    signabat   fu- 

nera  multa 
Sub  Stygios  ruitura  lacus  noc- 

temque  profiindam. 


II.    172.   ntp.  Quo  Mars  in  cam- 
pis Prutenis  constitit  acer 
Arma  movens,  i;imque  hos  cli- 
peum  iam  voIvit  ad  illos. 
II.    184.    Furor    arma    nefanda 

sonabat 
Praedulces     abolens     natos    et 

vincula  sacra 
Conubii,  patrias   sedes,  tum  dul- 

cia   prata. 
Omnia  pallidulo    veniens    vultu 

Ira  fugabat 
Atque  animus  belli  populos  su- 
per  arma  citabat. 
II.  320    Iamque  ruunt  primus- 
que    virum    rex  in- 
cipit  ipse 
Antę  .'ilios  vali(la  dis- 
rumpere   strage  co- 
Iiortes. 

II.  340.  renitent  enses  clipei- 

que  resultant 
II.  352.    frameis    pharetri8que 

decora 
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Stacyjusz. 
Tbebais  (C.  d.) 

VIII.  412.  ntp.  Exclusere  diem 

telis,    stant    ferrea 

oaelo 

Nubila,     nec    iaculis 

arctatiis  sufficitaer. 

Hi  pereunt  missis,   illi  redeun- 

tibus  hastis. 
Concurrunt  per  inane  sudes  et 

mutua   perdiint 
Yulnera,     concurrunt     hastae , 

stridentia  fundae 
Saxa  pluunt,  volucres    imitan 

tur  fulgura  glandes 
Et  formidandae  non  una  mor- 
te  sagittae. 


VIII.  419.  Nec  locus    ad  ter- 


ram    telis,  in    cor- 
pora  ferrum  ' 


} 


Orane    cadit,    saepe 

ignari  perimuutąoe 

caduntąue. 
VIII.  423.    Ut    yentis    nimbis- 

que  minax  cum  solvit 

habenas 
Juppiter,  adfligitąue  alterno  tur- 
binę uaundum, 
Stat    oaeli    diyersa    acics,    non 

fortior   Austri 
Nec     Aąuilonis     hiems,     dunec 

pugnante    procella 

liic  vicit    aąuis    aut 

ille  sercno. 

teneo    aeternumąue 

tenebo 
X.       ;U5.  caput  amputat 
X.        571.  aniraosąue  ministrant 

Por.  VIII.    499. 
XII.    657.    iniiumcris     peditum 

equitum(iue  catcryis. 
f)  Stacyjusza  Acbillcis. 
1.   G19.   medii    fastigla  caeii 


Aut  nimis 
VIII.  510 


Jan  z  Wiślicy. 


II.  210.  Saxa  voIant  et  tela 
pluunt  per  nubila 
mundi 
Ferrea ,  letifcris  ia- 
culis nigrescit  et 
aer. 

II.  208.  Hi  pereunt  iaculis, 
illi  stridentibus  ha- 
stis 
Succumbunt,  animas- 
que  suas  sub  Tar- 
tara  mittunt. 


II.   211.  Nec  locus  cst  telis  in 
terra ,  yulnera  fer- 
rum 
Omne  fovent. 

II.   195.    Dum     pater    omnipo- 
tens  nimbis    dissol- 
yit  liabenas 
Adfligens  nimium  pluvioso  tur- 
binę munduui, 
Tunc  Aąuilonis  liieras  per  prata 

yirentia  sacyit 
Et    ferit    agros    ac    segetcs    et 
iugera,  valles. 


II.  413.  tenet  aeternumąue  te- 

nebit 
II.  438.  caput  amputat 
II.   266.  animosąue  ministras 

II.  487.  tot  turmis  eąuitum  pe- 
dituraąue  catervis 

II.  276.  inter  caeli    fastigia 
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Jan   z  Wiślicy. 

I.   1 .  ntp.  Felix  astrigeri  yeniens 
de  cardine  mundi 


Stacyjusz. 
Achilleis  (C.  d.) 

II.  54.  Magna,    reor,    pridem 

vestras  pervenit  ad 
aures 
Fama  trucis  belli,  regum  płaci-      Fama  trucis    nimium,    Rex    in- 
dissirae,    quod  nunc.  yictissime,  belli. 

Oprócz  powyższych,  inni  jeszcze  poeci  rzymscy  pozo- 
stawili w  utworach  Jana  z  Wiślicy  niewyraźne  ślady  swego 
wpływu,  jak  wnosić  można  z  podobieństwa  niektórych  wier- 
szy, a  mianowicie: 

a)  Katullus : 

LXIII.     21.  Ubi  cymbalum  sonat 

Vox     ubi    tympana 

reboant 
LXI.      122.  procax 

Fescennina   iocatio 
LXVII.  28.  Quod  posset  zonam 
8olvere     virginoam 
Por.    Stat.    Theb.    V. 

62.     solyisse    iuga- 

lem  ceston. 

b)  Tybullus: 
I.  4.  16.     paulatira    sub    iuga 

colla  dabit 
IV.   1.   140.    Nec    qua    yel    Ni- 
lus    vel    regla  lym- 
pha  Choaspes 

c)  Properc3'iusz  : 

III.  26.   7.  Et  qiiot  Troia  tulit 

vetus  et  qnot  Acliaia 
form  aa 

d)  Lukanus: 
IX.  4.39.  herbas, 
Quas  N.'łsamon,  geus  dura,  le- 

git,  qui    proxiraa    ponto 

Nudus  rura  lenet,  qu«'.m  mun- 
di barbara  damnis 

Syrtis  alit,  nam  litoreis  popu- 
lator  harenis 

Imminet  et,  nulla  portus  tan- 
gente  carina, 


III.  13.  3.  Tympana  tacta  so- 
nant, multi  reboant 
et  agyrtes 

III.   28.  ffscenninas    palaestras 


185.   nec  solvere  ceston 
Virgineum 


II.  446.    Sub     iiiga    pars    sua 

colla   dabat 
I.  250.  Aut  Priami  tellus  aut 

nobilis  ora  Clioaspis 


20-  Qnos  qii(>ndam  Roma- 
na tulit  Tliebanaque 
tellus. 


III. 


262.  Quae  (soil.  arva)  ni 
ger    Indus    arat,    Nasa- 
mon      quoquo     nauticus 
horror. 
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Novit  opes;  sic  cum  toto  com- 

meicia  nuindo 
Naufrtłgiis  N;is;imones  liabent. 

e)  Marcyjalis. 

Za  oboznaiiiem  się  naszego  poety  z  Marcyalisem  zdaje  się 
przemawiać    podobieństwo  wyrażenia  Marcyalisa: 

V.  37,  4 :  erythruei  Inpilli  ze  zwrotem  Jana  z  Wiślicy  I. 
13:  ctythrncis   C(irchedoniisqt(e  lapilNs. 

Por.  nadto  Marcyal.  epigr.  II.  8.  z  epigr.  Jana  Wiślicy 
„iti  inviJum".  W  tytb  epigramacli  ujawnia  się  pewne  podobień- 
stwo tai<   pod    względem    formy  jal<   treści. 

Powyższe  zestawienie  wierszy  i  zwrotów  sobie  odpo- 
wiadających wykazuje  dowodnie,  że  Janowi  z  Wiślicy  uie 
by}y  obce  główniejsze  utwory  klasycznej  literatury  rzymskiej. 
Ze  je  znał  dokładnie,  świadczą  o  tern  nie  tylko  dość  liczne 
reminiscencyje  z  dzieł  rzymskich  poetów,  w  części  swobod- 
niejsze, w  części  nawet  prawie  dosłowne  lecz  także  wyżej 
przytoczone  właściwości  poematu  o  Wojnie  pruskiej,  do 
tyczące  jego  kompozycyi,  które  są  wiernem  naśladowaniem 
odpowiednich  ustępów  z  dzieł  literatury    rzymskiej. 

Tak  pierwsze,  jak  drugie  są  oczywiście  tylko  wynikiem 
gruntownych  studyjów  i  |)ilnej  lektury  klasycznych  wzorów, 
której  się  z  wielkiem  zamiłowaniem  oddawał  poeta,  jak  sam 
poświadcza  w  [)rzc(lniowie  do  Wojny  pruskiej. 

Nic  mniej  ważnem  jest  pytanie  tej  treści,  jak  należy 
się  zapatrywać  na  powyższe  szczegóły,  zapożyczone  u  rzym- 
skich pisarzów,  a  mianowicie  najpierw,  czy  należy  je  uważać 
jako  wypadek  rozmy  sinego  naśladowania,  dokonane 
go  z  całą  świadomością  poety,  czy  są  one  tylko  mi- 
mowolne i  bezwiedne;  |)owtóre,  czy  wprowadzenie 
do  otworu  powyższych  momentów  z  literatury  rzym- 
skiej było  nakazane  jaką  wyższą  koniecznością, 
a  tern  samem  zupełnie  usprawiedliwione,  lub,  czy  ono 
jest  tylko  nicr  oz  ważnem  naśladowaniem  zwyczaju 
k  1  asy  {' z  n}  cl)     poetów,    a    loni    samem     naśladowaniem 
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bezcelowem,  które   się  wcale   nie  przyczynia  do  podnie- 
sienia wartości  i  zalet  samego  poen.atn  ? 

Co  się  tyczy  szczegółów,  zapożyczonych  przez  Jana 
z  Wiślicy  u  klasycznych  poetów,  widoczna  jest,  że  są  one 
częścią  wypadkiem  rozmyślnego  naśladowania,  częścią 
zaś  mimowolnie  i  czysto  przypadkowe.  Naśladowanie 
pierwszego  rodzaju  jest  widoczne  z  niektórych  właściwości 
poematu,  dotyczącycłi  jego  kompozycyi,  jako  to,  z  opisu  bi- 
twy, biesiady,  siedzib  i  zatrudnienia  szczepów  zamieszkują- 
cych Polskę  i  LitwCj  z  charakterystyki  osób  w  poemacie  wy- 
stępujących, z  ich  mów  i  modlitw,  z  inwokacyi  muz,  per- 
sonifikacyi  pojęć  Wieści,  Złości  i  t.  p. ;  a  w  końcu  z  tych 
wszystkich  wierszy,  które  co  do  formy  i  treści  są  prawie 
wiernem  powtórzeniem  podobnych  wierszy  poetów  rzymskich. 

Do  drugiego  rodzaju  naśladowań  zaliczam  te  wszystkie 
wiersze  i  zwroty  poety,  które  co  do  formy  i  treści  tylko 
częściowo  odpowiadają  myślom  rzymskich  poetów,  czyli  tak 
zwane  r  e  m  i  n  i  s  c  e  n  c  y  j  e  z  lektury  we  właściwem  słowa 
znaczeniu. 

Bliższe  uzasadnienie  powyższego  podziału,  który  jest 
całkiem  naturalny,  uważam  za  zbyteczne.  Wystarczy  zwró- 
cić uwagę  na  tę  okoliczność,  że  Wergili.iusz  uchodził  aż 
do  nowszych  czasów  za  genijalnego  twórcę  i  niezrównanego 
mistrza  epopei  artystycznej;  jego  zaś  dzieła,  przedewszyst- 
kiera  Eneida,  xa  niedościgniony  wzór  do  naśladowania  dla 
wszystkich  poetów  w  ogólności,  tak  pod  względem  kompozy- 
cyi, jak  budowy,  techniki  wierszy  i  języka.  Jeżeli  już 
rzymscy  poeci  korzyli  się  przed  wielkością  genijuszu  wiesz- 
cza mantuańskiego  i  nie  wahali  się  naśladować  w  swoich 
utworach  niektórych  szczegółów  epopei  jego  właściwych,  to 
tern  bardziej  stanowczym  i  wyraźniejszym  musiał  być  wpływ 
Eneidy  na  Jana  z  Wiślicy,  który  razem  ze  spółczesnymi 
podzielał  oczywiście  zdanie  o  niezrównanej  twórczości  Wer- 

Rozprawy  Wydziału  filologiem.  T.  XIV.  21 
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GiLEGO,  a  nadto  pisał  poemat,  którego  treść  zawierała  wiele 
puuktów  styczaycłi  z  epopeją  rzymskiego  wieszcza. 

Ze  względu  na  powyższą  okoliczność,  jako  też,  w  obec 
zupełnego  braku  w  XVI  w.  dzieł,  dających  pogląd  na  istotę 
i  właściwości  poezyi  w  ogólności,  Jan  z  Wiślicy,  pisząc 
swój  poemat  epiczny,  był  niejako  zniewolony  zasięgać  rady 
i  pomocy  u  poetów  rzymskich,  a  przedewszystkiem  u  Wer- 
gilego. Dlatego  też  korzysta  on  z  nich  w  wielu  razach 
z  całą  świadomością  i  rozmysłem. 

Atoli  nie  wszystkie  naśladowania  są  dokonane  z  nale- 
żytą rozwagą  i  zrozumieniem  rzeczy.  W  niektórych  uderza 
stanowczy  brak,  nie  powiem,  twórczości,  która  w  wielu  razach 
nawet  na  zapożyczonych  skądinąd  szczegółach  umie  wycisnąć 
piętno  oryginalnego  ducha,  lecz  nawet  zwykłej  rutyny  i  bieg- 
łości, któraby  zdołała  zapożyczone  myśli  i  zwroty  zmienić 
odpowiednio  i  zastosować  je  do  sytuacyi. 

Skutkiem  tego  są  one  po  największej  części  zbyteczne, 
bezcelowe,  a  nawet  niekorzystne  tak  dla  sławy  poety,  jak 
dla  jego  utworu,  który  przez  wadliwe  zastosowanie  powyż- 
szych momentów  raczej  stracił,  niż  zyskał  na  wartości.  Wo- 
bec tego  takie  postępowanie  poety  nie  jest  niczem  uspra- 
wiedliwione, chyba  tylko  chęcią  do  naśladowania  zwyczaju 
klasycznych  poetów  rzymskich,  którego'  atoli  umiejętnie  prze- 
prowadzić nie  umiał.  Na  usprawiedliwienie  zbytniej  zależ- 
ności poety  w  niektórych  razach  od  wzorów  rzymskich,  moż- 
na przytoczyć  tylko  tę  okoliczność,  że  zależność  ta  nie  jest 
wyłączną  jego  wadą,  lecz  chorobliwem  znamieniem  wszyst- 
kich niemal  poetów  łacińsko-polskich  wieku  XVI. 
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1.     Spis  alfabetyczny  skróceń  źródeł. 

Abagar.  Abagar-ein  neubulgarischer  Druck  aus  dem  XVII  Jahrh. 

V.  A.  Leskien  w  Archiv  f.  slav.  Philol.  III.  518 — 521. 
Alex.    Zivot  Aleksandra  Yelikoga  po  tekstu  recenzije  bugarske. 

izd.  Jagić  V.  Starine  V.   22—27,  XVI  w. 
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w  Arcbiv  fUr  slav.  Pbilologie  I.  608 — 611,  urywek  o  Ale- 
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będącego  w  posiadaniu  M.  Drinova. 
Apost.  Mac.  MaKe^OHCKaa  KHiira  anocTO.ibCKii.Kt  meniń.  Cpesnee- 

Chin  :    CB'fe4'feHifl    II    SaM^TKII    o    MajOIlSB-BCTHUAl.    H    HeilSBtCT- 

nhWh  nawaTHHKaA-B.  Nr.  12,  str.  463—489;  G.  Polivka  : 
Palaeographische,  grammatische  und  kritische  Eigenthlimlich- 
keiten  in  dem  Makedonischen  Praxapostolu8.  Arcb.  f.  sl. 
Phil.  X.  106—132,  417—483. 

Apost  Manujł.  .Ihctkh  \wb  MaHyn.iOBCKofi  KHuni  AnocTOJibCKHX'B 
meHifl.  CpeaneBCKin :  4peBnie  ciaBaHcnie  naMaiHJiKii  loco- 
Baro  micŁMa.  CITó.  1868,  str.  47—48,  199—201.  Xin  w. 

Apost.  Ochrid.  0xpH4CKaa  KHiira  anocTO,iŁCKHX'B  mcHiFi.  CpeancB- 
CKiii :  4peBH.  najiaTHHKii  locoBaro  nuctMa,  str.  75 — 100, 
269—300.  XII  w. 

Apost.  slepć.  CitniieHCKaa  KHiira  anocTOJiBCKnx'Ł  meHifi.  Cpes- 
HeBCKiii:  4peBH.  na.MaTH.  iocob.  niicbiwa.  str.  100 — 117, 
301.  330.  XII.  w. 

Apost.  Zagrzeb.  IlpaajCKie  .ihctkh  h3ł  khhfh  EBanr.  meHifl 
(1277  r.)  CpeaneBCKiii:  4peBHie  oaMaiH.  rocoe.  nucLMa, 
str.  73 — 74,    223 — 224;    OrpuBOK-B    h3X    KHnrn    rocoBaro 
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iiiici.Ma  1277  ru4a,   Cnt/itHiM  h  saJitiKM  o  Maj()n:ii5tcTHLixi) 

u  iK'ii3i5t)CTiiHX'L  naMaTHHHax'B.  Nr.  49,  str.   182 — 187. 
EwANG.    KuaiircjJbCKic    miciu.    CpesncBCKifi:    4pci?ii.    iiaM.  locoi;. 

niicMia,   str.  45  —  47,  197—198.  XIII  w. 
EwANu.  Akad    EBaiirojiie  no  EBaurCjiHCTaMi,,  rkp.  bilioteki  Aka- 
demii   Nauk  w  Petersburgu    z  XV    lub  XVI  w.  A.  X.  Bo- 

CTOKOBT) :  <I>ii.iu.ioruqecKia   Ha6;iK)4CHia  1134.  II.  Cpe3HeBt:Kiii, 

Clió.  1865,  str.   190—191. 
EwANG.  Belgr.    EBaHrejiie    He4'fe.ii)ii()e  w  bibliotece    Ministerstwa 

oświecenia  W' Białogrodzie.  .laMancKifl :   O   HtKOTopbixi)  c.ia- 

BaiicKiixi.    p3^KonncaxT.    bt,    B'bjiri)a4'fe ,    Sarpeót    11    Btiit. 

npii.ioJKeHJe  K-B  VI-My  roMy  SanucoKt  AKa4.  Hayi<"B.  Nr.  1. 

Cn6.   1864,  str.  2—19  osobnej  odbitki.  Xn— XIII   w. 
EwANG.  Dećan.  /lewaHCKoe  "jeTBcpocBaiirejie.  CpeaHeBCKlii :  /IpoBu. 

naMHTHiiKH    locoBaro    niictMa,    str.    137 — 143,    384 — 393. 

XUI-'XIV  w. 
Eayang.  Hiland.    XiiJiaH4apcKoe    MeTBepocBaHreJiie    (1322    ro4a). 

CpeBHeBCKlfi :  4peBH.  namaT.  iocob.  nwcbMa,  str.  124 — 125. 

350—351. 
EwANG.  NoYOGRD.    HoBropo4Chie    .incTKH    II3I.    KHiirii    EBaiire.ii.- 

CKiixT)  'ireHifi.    CpesneBCKiii:  4peBH.  naMarii.  iocob.  [lucbMa, 

str.  25—27,   166—173.  XI  w. 
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Cpe3HeBCKift:    4peBH.    Hajiarn.   iocob.  inicbMa,    str.  48  —  49. 

201-202.  XIII  w. 
Eyang.  Trnov.    MoTBepoeBaHre.iio    tocosaro    nncbMa    1273  ro4a. 

CpcsHOBCKiii:   CBt4t>Hia   ri  sajitTun  o  Ma.ioiiaB.  u  ntMi3BtcTii. 

naMHTii.  Nr.  48,   str.  177—181,   prwn.   Leskieii :  die  Unter- 

sclirift    des    Evangeliuins    von    Trnovo    w  Arcliiv    fiir  slav. 

Phil.  IV.  512  n. 
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EwANG.  ZoGRAPH.  3orpa"i>cK(»e  "leTBcpooBaHrc.iie  (r.  1305).  Cpe3- 

ncBCHiii:    4pcBM.    naM.  iocob.  iincbMa,    str.   123,   348 — 319. 
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HOBi^n  /l,nMMTpia  H  KoHCTaHTHHa  H  n34aHH  '04'B  KoHcraH- 
TiiHa.  Sarpeói),   1861. 

MiNiEj  Grig.  Cjiy>Ke6Haa  Miinea  B.  H.  PpuropoBHwa.  CpesHeBCKiii, 
4peBH.  naai.  iocob.  niicbMa,  str.  62-65,  211 — 212;  65 — G6, 
213 — 214;    CHt4tHia    h   saftitiKH,    Nr.   48,    str.    65 — 78. 

XII— xin  w. 

Okt.  Mihan.    Bugarsko-slovenski    oktoich    kolekcije  nekoc    Milia- 

novićeve  sada  akademićke  u  Zagrebu.   V.  Jagić,  Starine  X. 

127—156,  prwn.  Archiv  f.  slav.  Phil.  III.   333  n.  XIII  w. 
Okt.  Strum.   O  caM04peBH'feHiijeM'B  oKTOH.Y-fe  XI  Btna  rorociaBHu- 

CKaro  locoBaro   nHCŁMa,    HaiUeHHOM-B    bt^  1868  ro4y  A.   0. 

rn.iŁ<fep4iiHroM'B    BI  CipyMimt,   ApxnMaH4pHTa  AM4>ijioxia. 
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Pieśni    lud.    z   Kalofer:    G.  P.  Bojadźiov   w  Hep.    Cn.  IX — X. 
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.,     SoFijA :    MitoY  w  Hep.    Cnnc.    1.    164 — 168;    J.    Kovacov 

(wieś  Jukari-Banja)  w  Hep.  Cnifc.  3.  176 — 180;  S.  Vacov. 

(wieś  Knjaźevo)  Hep.  Cnnc.  16.  162—164,  17.  320—321, 

18.  451—452. 
„     Śumen:  V.  D.  StojanoY  w  Hep.  Cn.  Vn— VIII.  107—113, 

D.  P.  Vojnikov  w  Hep.    Cn.    1.   169—173,    2.  164—168, 

prwn.  Archiy  f.  slav.  Phil.  VI.  422,  uw.  1. 
„     Teteyen:  T.  Vasiljov   w  Hep.  Cn.  13.  142—144,  T.  Peey 

(wieś  Uobrevci)  w  Hep.   Cn.   15.  434 — 436,  prwn.  T.  Ba- 

CH.II,()H7i  :      HthO.lKO      Ót.lt/KKH      BipA}'      TeTCBeHCKiii     rOBOp'B 

w  Hep.  Cn.  6.  148—150. 
„     T-brnoy:  C.  GincoY  w  Hep.  Cn.  III.  110—113,  IV.  74—76. 
„     Tt,rnov  MAł.Y:  T.  MilkoY  w  Hep.  Cn.  XI— XII.   164—169; 

S.  ŚiYaćoY  w  Hep.  Cn.   15.  436—437,  446—447. 
„     Tirn:  P.  BajkuścY  w  Hep.  Cn.  11.  131 — 139,  (we  wsi  Dolnjo- 

Romanci  okr.  Breznicki)  wHep.  Cn.  12. 104—113,  121  —  124. 
„     węGiER.   Fr.  Miklosich:    Die  Sprache  der  Bulgaren  in  Sie- 

bonbiirgen    w    Denkacliriften    der    k.   Akademie    der   Wiss. 

philos.    hist.    Cl.    Bd.   VII,    Wien    1856,    str.    106—146; 


167 


Die   sudnngarischen    Bulgareii    von    Prof.    Geza    Czirbusz. 
Dodatek    do    XI    tomu:     Die  Vdlker    Oesterreich  - Ungarns. 
Wleń    und  Teschen    1884,   przetłómaczone    na  język  bnłg. 
przez  J.  A.  Georgova  w  Flep.  Cn.   12.  65  n.,  13.  31   n. 
„     Veles:    P.  BojadżioY  w  Ilep.    Cniic.    IX— X.    93—103,  3. 
180 — 189;    St.    Novaković:    Ein    Beitrag    zur    Kunde    der 
macedonischen    Dialecte.     Der    Dialect    von    Veles  -  Prilep 
w  Archiv  f.  slav.  Pliilol.  XII,  str.   78—94. 
„     Visoka;    a.  Teo4opoBT>:    EĄi\H-h    npiiHOCŁ    K-BM-B    Bnc(jqKiia 
roBop-B  w  Hep.  Cniic.  15.  401  — 410;  prwn.  Jagić :  Neiieste 
Belege    fiir    den    Nasalismus  des  macedonischen    Dialektes 
w  Arch.  XI.  264—269. 
„    Zajcar:    Saftiiap-B  n  neroBOTO  HacejeHiie  w  Ilep.  Cniic.  8. 
95  n.;  9.,  83- n. 

Prochor:  SanucB  oti.  0xpn4CKnń  naTpiiapxi  npoxopi  ot^b  M. 
4pnH0Ba  w  Ilep,  Cniic.  3.  132 — 140,  zapis  ten  z  r.  1548 
wydrukowany  na  str.   134 — 135. 

PsŁT-  BoLON.  BojOHcnaa  nca.iTBipB.  CpesHeBCKiii  4peBH.  naia. 
locoB.  niiCB.  49—52.  126—135.  202—206.  223.  24l— 
243.  353 — 380;  prwn.  B.  KaqaHOBCKin:  Bo.ioHCKaa  ncaj- 
TbipB  (1186 — 1196  r.)  H  EBaHrejiie  pbi.iBCKaro  aiOHacTbipa 
KOHua  XII  ii.iH  Haiajia  XIII  b.  CIló.  1882.  J.  Jirecek 
w  Ćasop.  cesk.  mus.  1875,  str.  116  kładzie  jego  powsta- 
nie za  Jana  Asena  II  1230 — 1241,  prwn.  Ilep.  Cniic.  8. 
87.  Kopitar:  Hesychii  Glossographi  discipulus  etc.  str. 
34  n. 

PsŁT.  Dećan.  /J.eiaHCKaa  nca.iiBipB.  CpeaneBCKiń,  4peBH.  naw. 
K)COB.  nHCB.   143—146.  394—397.  XIV  w. 

PsŁT.  NoROv.  IlcajTBipb  z  biblioteki  Norowa.  Boctokobł  Oh- 
Jio;i.  Ha6,iK)4.  str.   173 — 175.  XIII  w. 

PsŁT.  PoGOD.  noro4iiHCKafl  ncajTBipŁ.  CpesHeBCKifi  4peBH.  naw. 
K)COB.  niiCLMa,  52—60.  207  —  210.  244—260.  prwn.  .la- 
MaHCKiii  o  HtKOT.  cjaB.  pyKon.  bt,  B'fejirpa4'fe  itd.  str.  36 — 
108.  Przy   przytaczaniu  Łamańskiego  dodaję  Łam.  XII  w. 

PsŁT.  Sluck.  CjiyiłKaa  ncajiTupt.  CpesHeBCKin  4peBH.  naii.  wcob. 
niiCBMa,  str.  21—24.  155—165.  XI  w. 

Rkp.  Barberin.  Palimpsest  w  bibliotece  Barberiniego.  Bocto- 
kob-b:  PiiMCKifi  na;iHMncecT'b  w  (I>hjoj1.  Ha6;iH)4.  str;  167 — 
170.  XIII  w. 
„  BiSTRiCK.  B.  IIonoBimi:  naMCTHiimi,  ewangelja  w  mona- 
styrze Bystrickim  z  XV  lub  XIV  w.  Ilep.  Cnuc.  VII  — 
VIII.  43—44. 
„  CuRz:  R.  SchoIvin:  Einleitung  in  das  Johann-Alexanderevan- 
gelium  (1356  r.).  Archiy  f.  slav.  Phil.  Vn.  1— 56;  161—122. 
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Rkp.  Dećan.  ^eiaiiCKiiH  pyKoriiiCb  w  bibliotece  ces.  piibl.  w  Pe- 
tersburji^u  w  OT>icn)  o  nHTHa4HaT()M7)  npiicyvK4t'iiiii  narpa/iT) 
rpa<i>a  YHapoua  1872  r.  Clló.  1874,  str.  223—226;  2G3  — 
283.  XIV  w. 

„  Filip.  Rękopisy  narodowej  biblioteki  w  Filipopolu  Nr.  1 — 
30  począwszy  od  XIII  aż  do  XVITI  w,  Pizy  przytaczaniu 
pojodyńfzycli   rękopisów  podaję   wiek   tychże. 

„  Handżar.  CepóoóojrapcKaH  pjKoniicb  ott,  C,  H.  Ila.iajsona, 
3aKJK)'iaK)maH  bt>  coóii  Oncajpoci  ciipuMb  CoKpoBiime  4«- 
MacKHHa  liiiO/iiaKOHa  ii  CTj4HTa  Occoa.ioHiiTCKaro,  pisany 
w  wsi  Xandżar  r.  1G3G,  w  OTMeri  o  nMTHa4UaT()i>n)  npn- 
cy>K4eHiii  iiarpa4'i>  rpa<i>a  YBapona.  Clló.  1874,  str.  227 — 
231;  284—304.  XVII   w. 

„  LuBLAN.  .lioó.uiiu'i<aa  p3'K0niicb,  wyd.  Cpe^ncBCHiii  w  Ot- 
'leiŁ  o  nHTHa4itaT0Mt  npncy«4eHin  Harpa4'i>  rpa<i>a  Ymi- 
poBa.  Clló.  1874,  str.  231-2:^2;  329—358;  tekst  opisał 
.laMaHcnift :  HenoptiiicHiiMń  Bonpoci.  w  JK^-pHa.i-Ł  MHHiicTcp- 
CTBa  Hap()4Haro  iipocBtuicHia,  tom  143,  cz.  2,  str.  349 — 
378,  tom.   144,  cz.  2,  str.  84-123.  XVII  w. 

„  Odks.  V.  .Jagić:  Opisi  i  izvodi  iz  nekoliko  ju/.no-slovin- 
skih  nikopisa.  XV.  Kako  se  pisało  bugarski  prije  dvjosti 
godina.  Starine  IX.  137 — 171,  prwn.  M.  Drinov:  Mittliei- 
lungen  iiber  das  Ncubulgariscbe  w  Archiv  f.  slav.  Pbil. 
IV.  694  n.  XVII  w. 

„  Onćbysk.  B.  IlonoBiiiiT.:  IlaMaTHiiuii.  urywek  Ewangelii 
z  XV  lub  XVI  w.  7'  posiadaniu  OnccYskiego.  Hep.  Cuuc. 
VII— VIII.  42-44. 

p  Sof.  Rękopisy  państwowej  biblioteki  w  Sofii  Nr,  1 — 47 
począwszy  od  XIII  aż  do  XVIII  w. 

„  Tow.  PN.  w  Soi\  Towarzystwa  Przj'jaciół  Nauk  w  Sofii 
(łJi.irapcKo  KiiiiJKOBHo  4py>KecTB0  bi  Cp'b4ei;T))  Nr.  1  — 19 
począwszy  od  XIV  aż  do  XVII  w. 
SuouN.  Belgkau.  Hiigarski  zboriiik,  pisau  prosloga  vieka  naro- 
dnira  jezikora.  Priopćio  St.  Novaković.  Starine  VI.  24 — 
59.   XVIII  w. 

„  Berlin.  V.  Jagić:  Sto  ima  u  bugarskom  zborniku  Kraljev- 
ske    bibliotekę    u    Berlinu?    Starine    V.  43—108.    XIII   w. 

„  BuKAR.  P.  Syrku:  Zur  mitfelalterlichen  Erzałilnngslitcratur 
aus  dem  Biilgarisclien,  wydr.  C.tobo  o  botkomi.  A.ic^aii4pt> 
i  t.  d.  i  powieść  o  Ezopie,  Archiv  f.  siar.  Pliil.  VII.  78 — 
98.  XVI   w. 

„  BuLG. ,  IJoJirapcHiii  cóopiiiiKi  1348  ru4a  ("i>  ()4iniMi.  mm, 
TBopeiiiii  KoiicTaHTiiiia  <i>iiji()('()<i>a.  CpesHOBCKifi,  CB'ł>4-  "  ;»•- 
MtTKM  O   Ma.i()n;}B    m  iicirtn.  na.>i.  Nr.  36.  str.  43 — 52. 
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Sborn.  Seyast,  CeBacTbfiii()i?chiii  C6oi)hiikt>.  CpeaneBCKifi  operni. 
ntiM.  locoB.  niic.  sti-.  71 — 73.  220 — 222;  4Ba  cóoiimiNii 
jKiniii  XIV  B.  w  CBt4.  "  sairbr.  Nr.  37,  str.  53 — 60.  XVI  w, 

Sjnaks.  belgr.  CiinaKcapL  1330  r.  w  bibliotece  ministerstwa 
oświecenia  w  Bialogrodzie.  .lamaHCidn.  O  utKOi.  cianan. 
pjKon.  BI  B'fejrpa4'b  i  t.  cl.  str.   19 — 1^5. 

Stich.  Norov.  HopoBCKie  jihctkh  CTiixiipapa.  CpesneBChiri,  4peBH. 
naai.  iocob.  niictMa,  str.  66—67.  214—215.  XII— XIII  w. 

Stich  Par.  IlapH/KCKiM  CTiixnpapL.  CpesMCBCKin,  4peBH,  nasi. 
IOCOB.  nHCbJia,  str.  67—68;  215  —  216.  XIII— XIV  w. 

Triod  Grig.  Tpio4b  B.  H.  rpiiropoBima.  CpesneBCKin,  4pcBH. 
naii.  IOCOB.  nuć.   str.   117—120;  331—343.  XII— XIII  w. 

Triph.  Zograph.  Tpe<i>ojioriH  3orpa*CKaro  siOHacTupa  XIII  Btna. 
CpesHeBChin  CBt4.  h  saMtiKii^  Nr.  48,  str.  403 — 429; 
4peBH.    naiiiaiH.    iocob.  niiCLJia,  str.   120 — 123;  344 — 347. 

Trój.  Trojańska  prica  bugarski  i  latinski  na  svijet  izdao  dr. 
Fr.  iMiklośić.  Starine  III.  147—188,  pisana  około  r.  1350 
za  cara  Jana  Aleksandra. 

Ust.  penitenc.  V.  Jagić:  Sitna  gradja  za  crkveno  pravo.  Usta- 
nove  penitencijalne  bugarskoga  zhornika.  Starine  VI.  116  — 
151,   na  str.   116.  (119)  — 122   i    123  —  125.  XIII  w. 

Ved.  Be4a  CjiOBeHa.  E-B.irapcKii  iiap04Hii  necHii  oit  npe4iicTopn- 
MHO  11  npc4xpiiCTiiancKo  4o6a,  oTKpn.Tb  b-b  rpaniia  ii  Mane- 
40HHfl  H  ii34a.'i'L  CTe<i>aHi  H.  EepKOBimi).  Knura  I.  Le 
Veda  Slave.  Chants  populaires  des  Bulgares  de  Tlnace  et 
de  Macedone  de  Tepoąue  prehistoriąue  et  prechretienne. 
Decouverts  et  edites  par  Etienne  J.  Verkovitscl).  Volume 
I.  Beorpa4'B  1874. 

Be4a  C.iaBflH-b.  06pa4Hua  ntcHii  flSbmecKaro  BpeMenii, 
C()xpaHiiBmiaca  ^^'THbiMi  npe4aHioji'B  3'  MaKe40HCKnx'L  n  epa- 
KiiicKnx'B  Eo.irapTj -lloMaKUB^.  Coópa.TB  11  H34a,T&  Ci. 
IIj.  BepK0Bnqi.  Tom-l  II.  HaneMaraHi  nożKepiBOBaHlaMii 
pyccKHxi,  pcBHHTe.ien  n  iiOKpoBJiTe.ien  Haj^Kii.  CTIó.  I88I. 
Be4a  C.iOBeHax'B.  06pa4Hii  necHii  on  asimecKO  Bpasia. 
YnascHH  co  yciHo  npe4aHiie  npii  MaKe40HCKo-Po4oncKH-Te 
BT.Jirapo-noMaKH.  Coópanii  11  n34aHii  Cie*.  II.i.  BepKOBrt- 
iieiii.  Knura  4pyra.  Hane>iaTana  co  no>KepTBOBaHHa-Ta  H.a 
P3a'CKii-Te  peBHiiTCJii  11  noKpoBiiTciii  Ha  najKa-Ta.  CI16. 
1881    '). 


')  Ponieważ  Zbiór  ten  pieśni  umieszczam  pomiędzy  źródłami  ję- 
zyka bułgarskiego,  dla  tego  winienem  to  usprawiedliwić  ze 
względu  na  zarzuty,  jakie  przeciwko  prawdziwości  jego  podno- 
szono.   Nie  wchodząc  w  liistoryczną  ocenę   pieśni   tych, 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  22 
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Vioi{K  Iliipo.uK'  iiccMo  ,Miiiu',U)iifi>ii  l>yrii|»<i.  Chyiiio  CT{'<i>!iini 
II.  I{('|)i;()i!ii'rii  {{iii.inii  iipitii  JKciiciio  iiccnic.  Y  Hcorpiny 
18G0. 

Źkkayin.  fraf^m.  JIiicToirj)  ii;ł7i  /KepauiiiicKaro  yciaiia.  CpLSJiicn- 
CHiii  4ptM5ii.  naM.  iocob.  riHC.  Rtr.  70 — 71;  219 — 220.  XIII  w. 


można  na  podstawie  formy  i  języka  uznać  cały  zbiór  (I  tom) 
za  przeróbkę,  jaką  jeden  lub  kilku  autorów  na  podstawie  mo- 
tywów ludow3'ch  z  tendencyą,  przebijającą  się  z  ich  treści, 
uskuteczniło.  Co  się  tyczy  formy  metrycznej,  jest  ona  niezwy- 
kłą, podobnie  jak  i  rym,  czego  nie  znajdujemy  w  innycłi  pieś- 
iiiadi  ludowycli.  Kompozycya  sama  jest  co  najmniej  licłia,  obra- 
zowanie żadne,  metafora  mało  używana,  styl  nie  ludowy,  niepo- 
prawny. W  pieśniacłi  niema  poezyi;  jest  to  zwykłe  opowiada- 
nie, kt(')re  zdradza  pochodzenie  takie  samo,  jak  inne  opowiada- 
nia ludowe.  Na  takich  to  opowiadaniach  i  powieściach  zost  .ly 
osnute  te  pieśni  Vedy;  ztąd  ich  niepoetyczność,  nieprawidłowość 
metryczna,  niepoprawność  stylistyczna,  brak  naiwności  ludowej. 
Natomiast  występuje  w  nich  zanadto  pierwiastek  mytologi- 
czny,  którego  podstawa,  treść  jest  dziwna,  niezgodna  z  rze- 
czywistem  zapatrywaniem  ludowem  (np,  Ved.  1,  40),  czc-sto  na- 
wet śmieszna.  Sytuacyje  często  niewłaściwe,  nienaturalne,  nawet 
komiczne  (np.  I,  170.  430.  V26).  We  wszystkich  pieśniach  tak 
o  przesiedleniu,  jako  też  o  urodzeniu  Orfeja,  powtarza  się  ten 
sam  myt,  te  same  postaci  i  dekoracye.  Widocznie  za  źródło 
posłużyło  jedno  podanie,  na  którego  tle  powstały  rozmaite 
redakcye  powieści. 

Język  jest  nie  jednolity;  w  jednej  pieśni  znajdują  się  rozmaile 
narzecza,  lub  jedna  osobistość,  od  której  pochodzi  kilka  pieśni, 
mówi  różnemi  narzeczami,  np.  I  nr.  *J.  14,  które  pochodzą  od 
Jumera  Asanc(!va  ze  wsi  Uuspat;  potem  pieśni  8.  10,  które  po- 
chodzą od  Kosty  Stojanowa  z  .leleśiiicy  (Demir  Hissarskiej 
Kazy),  przedstawiają  dwa  różne  narzecza.  I<'akt  ten  pokazuje 
jak  najwidoczniej,  że  jjieśni  te  powstały  albo  to  z  różnych  po- 
dań ludowych,  w  różnych  narzeczach  spisanych,  albo  też  że 
są  to  jjrzeróbki  przez  różnych  autorów  dokonane,  w  każdym  ra- 
zie —  p  r  z  e  r  ó  b  k  i. 

Dodać  do  tego  można  jeszcze  epitety  niezwykłe,  niecharakte- 
rystyczne,  nawet  często  wręcz  nieodpowiednie;  wreszcie  błędy 
językowe  jak  np.  mylne  użycie  aorysfu  i  iniperfektu,  a  będziemy 
u"ii(;li  wierną  charakterystykę  tego  zbioru.  Mimo  to  jednakże, 
chociaż  i)ieś'ni  te  tak  pod  względem  formy  jako  też  kompozycyi 
nie  mogą  zaiiczyć  się  do  utworów  poezyi  ludowej,  —  język 
sam,  o  ife  dotyczy  to  jego  strony  czysto  formalnej,  jest  ludo- 
wym i  z  tego  względu  jako  źródło  przezemnie  użyty. 


II.    WSTĘP. 

Zdaje  się  nie  ulegać  wątpliwości,  że  pierwotną  Słowian 
(tjczyzną  w  Europie,  w  czasie,  kiedy  dochodziły  pierwsze 
o  nich  wiadomości  do  Greków  i  Kzyniian,-  było  porzecze 
góruef^o  i  środkowego  Dniepru.  Mieli  oni  wówczas  od  za- 
chodu stale  za  granicę  plemiona  germańskie,  na  północ  Ei- 
stów,  którzy  obejmowali  plemiona  pruskie  i  litewsko  łotyskie, 
na  wschód  Finów,  a  na  południc  j)Osiadłości  rzymskie  (zob. 
Mur.LiiNHOFK,  Deutscke  Altertumslmnde,  Bd.  II.  Berlin  1887, 
str.  ■'^9  u.).  Granice  ich  zmieniały  się  odpowiednio  do  tego,  jak 
narody,  otaczające  ich,  swoje  zmieniały  siedziby.  Tak,  na  po- 
czątku 3-go  stulecia  wyruszyli  Gotowie  od  dolnych  brzegów 
Wisły  ku  Dunajowi ;  za  nimi  poszły  iinie  plemiona  germań- 
skie, jak  Giepidowie  i  Ilerulowie,  którzy  w  pochodzie  swym 
vvyj)icrali  plemiona  tak  germańskie,  jako  też  słowiańskie, 
zostawiając  dawne  swoje  siedliska  innym  na  własność.  Jest 
pewną  rzeczą,  że  Słowianie  korzystali  z  tego  i  zajmowali 
całkiem  opuszczone,  lub  przez  częściową  wędrówkę  osłabione 
sąsicdnc  osady.  Stało  się  to  np.  ze  Siązkiem ,  siedliskiem 
wandalskich  Siliugów,  które  na  początku  V.  stulecia  prze- 
szło w  po.siadaiiie  Słowian ,  przez  co  granice  ich  na  zachód 
nietylko  przekroczyły  Wisłę,  ale  daleko  ku  Odrze  musiały 
być  posunięte.     (Mullenhoff  o.  m.  str.  92.) 

Na  południu  granice  Słowian  mogły  dotykać  Karj)at 
u  górnego  biegu  Wisły,  ale  nie  sięgały  jeszcze  do  Dunaju 
przed  przyjściem  Gotów  do  jego  brzegów  w  trzecieni  stuleciu. 
Pokazuje  się  to  z  tego,  że  nazwy  rzeki  „Dunaju"  i  „Wło- 
chów",  pochodzenia  celtyckiego,  dostały  się  do  Słowian  przez 
pośrednictwo  Golów,  którzy  tern  samem  wyprzedzić  ich  mu- 
sieli  w  tych    stronach ,    gdzie   jedną   i    drugą    poznali    z  ust 
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Rzymian.  (z'>b.  Mullenhoff,  Donau,  Dunav'b,  Dunaj  iv  Arcldv, 
fur  slav.  Filii.  L,  str.  290  u.,  Deutsche  Altertumsh.  II.  str.  89, 
(52  n  ,  MiKLOsicH,  Dle  Fremdioórter  in  den  slavischen  Spra- 
chen,  Deuks'-hrift.  d.  kais.  Akad.  d.  Wiss.,  phil.  hist.  Cl.  Bd. 
XV,   Wien  1867,  str.  85.) . 

Ponieważ  Gotowie  zostali  wyparci  z  swych  siedlisk  nad 
Dunajem  przez  Huunów,  którzy  następnie,  po  odejściu  Gotów 
do  Italii  (r.  402  ,  przeszli  przez  Dunaj  i  nie  tylko  zajęli  opu- 
szczone siedliska  w  Moezyi ,  ale  zapuszczali  daleko  zagony 
ku  południowi ,  pustosząc  państwo  rzymskie,  stąd  wniosek 
naturalny,  że  o  przejściu  Słowian  przez  Dunaj  przed  V.  stu- 
leciem nie  może  być  mowy.  Najpierwsze  iełi  pokusy  przej- 
ścia i)rzez  Dunaj  do  Moezyi  mogły  przypaść  na  czasy,  kiedy 
po  śmierci  Attyli  (453  r.)  państwo  Hnnnów  rozpadło  się, 
przez  co  otwartą  została  droga  do  wnętrza  monarchii  rzym- 
skiej. Jednakże  równoczesne  napady  Ostrogotów  na  wscho- 
dnie państwo  rzymskie,  spustoszenia  przez  nich  prowincyj 
rzymskich,  na  północ  i  południe  od  Bałkanów  leżących,  chwi- 
lowe osiedlenie  się  tychże  w  miejscowościach  nad  dolnym 
Dunajem,  każą  przypuszczać,  że  Słowianie  albo  wcale  nie 
przeszli  jeszcze  przez  Dunaj,  albo,  przeszedłszy,  cofnęli  się 
przed  przewagą  Ostrogotów  w  dawne  swoje  siedliska.  Z  wy- 
ruszeniem Ostrogotów  z  granic  wschodiiio-rzymskiego  pań- 
stwa do  Italii  (4:S9:,  nastąpiła  dla  Słowian  chwila,  kiedy, 
nie  mając  żadnej  przed  sobą  potęgi  nieprzyjacielskiej,  której 
mogliby  się  obawiać,  odważyli  się  wkroczyć  w  granice 
|)aństwa  greckiego,  z  których  nie  mieli  już  nigdy  ustą})ić. 

Przebieg  tych  wypadków,  wpływających  na  życie  dzie- 
jowe Słowian,  stoi  znów  w  ścisłym  związku  z  wypadkami, 
które  w  innej  stronie  Słowiańszczyzny,  na  dalekim  wschodzie 
równocześnie  się  odgrywały.  Na  wschód  od  Słowian  mie- 
szkali Hulgarowie,  podzieleni  na  różne  pltMuidna,  z  których 
jako  najważniejsze  wspominają  się  Kutrigurowie  i  Utriguro- 
wie,  po  ()l)y(lwóch  brzegach  morza  Azowskiego  mieszkający: 
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zob.  Zeuss  ;  JDie  Deutschen  und  die  Nachharstamme,  Mimchcn 
1837,  str.  710  n.;  Tomaschek,  Die  Goten  in  Taurien,  Wicn 
1881,  str.  11  n.  Pod  koniec  V.  stulecia  znajdujemy  Bułga- 
rów nad  Dunajem,  którzy  odtąd  w  różnych  odstępach  usta- 
wiczne czynią  napady  na  państwo  byzantyjskie.  Czy  pochód 
ich  ku  zachodowi  z  okolic  Wołgi  począł  się  w  sposób  do- 
browolny, czyli  tei,  co  prawdopodobniejsza,  parci  byli 
prze/  sąsiednich  Awarów,  pod  których  naciskiem  posunęli 
się  dalej  ku  zachodowi,  jest  rzeczą  dla  samego  faktu  obo- 
jętną. Faktem  atoli  jest,  że  w  czasie  pierwszych  napadów 
bułgarskich  przez  Dunaj  na  terytoryjum  byzantyjskie  nie  wy- 
stępują jeszcze  Słowianie,  (zob.  dowody,  które  przytoczył  O. 
l^NiowER  wMuLLENHOFFA  Deutsche  Altertumsk.  II,  str.  375  n.), 
którzy  wt  ym  czasie,  t.  j.  w  V.  stuleciu,  rozszerzali  swe  granice 
z  jednej  strony  w  kierunku  zachodnim,  z  drugiej  w  południo- 
wym ,  gdzie  jednakże  napotkali  silne  plemiona  germańskie, 
jak  Giepidów  w  dawniejszej  Dacyi ,  ku  zachodowi  Herulów, 
którzy  utrudniali  im  pochód  ku  Dunajowi.  To  było  też  po- 
wodem, że  o  Słowianach  nad  Dunajem  w  całym  wieku  V. 
nic  nie  było  słychać,  ponieważ  w  czasie  tym  plemiona  ger- 
mańskie i  bułgarskie  występowały  w  tych  stronach  na  wi- 
downi dziejowej. 

Prawdopodobnem  atoli  jest,  że  pod  koniec  V.  stulecia 
Słowianie  musieli  już  dotykać  Dunaju  i  w  pojedynczych  na- 
padach l^ułgarów  na  państwo  byzantyjskie  brać  częściowy 
udział.  Za  tcm  przemawia  sąsiedztwo  ich  dawniejsze  z  I5uł- 
garami,  jako  też  późniejsze  wspólnie  czynione  z  nimi  napady 
na  ziemie  greckie.  Jednakże  pierwsze  wystąpienie  ich  na 
scenie  dziejowej  przypada  na  początek  panowania  Justinijana 
(527),  kiedy,  przeprawiwszy  się  przez  Dunaj,  pustoszyli  po- 
siadłości rzymskie;  przyczeni  n-.ipaduieci  i  pobici  przez 
Germana  musieli  cofnąć  się  w  swoje  sie^lliska  pu/.a  Dunaj. 
MuLLENHOFF  O.  Ul  str.  100.  384  Mimo  to  Słowianie  ponawiają 
prawie   rok  rocznie   napady  na  państwo  rzymskie,    w  czem, 
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po  zabiciu  mężuego  Chilbuda,  dowódcy  wojskowego  w  Tracyi 
ze  strony  rzymskiej,  żadnego  albo  tylko  słabego  doznawali 
oporu.  Spustoszenia  ich  sięgają  w  pierwszej  połowie  VI. 
stulecia  aż  do  Saloniki  i  nie  daleko  samej  stolicy;  i  chociaż 
nie  miały  one  dla  Słowian  żadnego  donioślejszego  skutku, 
przecież  ośmielały  ich  z  czasem  do  zajmowania  stałych  osad 
na  południe  od  Dunaju.  Niebezpieczeństwo  to,  jakie  z  ich  strony 
groziło  państwu  rzymskiemu,  skłoniło  Justianiana  do  tego 
rozpaczliwego  kroku,  że  pod  koniec  swego  panowania  zawe- 
zwał na  pomoc  Awarów,  którzy  wprawdzie  powstrzymali 
Słowian  i  Bułgarów  w  ich  napadach,  ale  sami  stali  się  plagą 
państwa  rzymskiego.  Dopiero,  kiedy  Awarowie,  wspólnie 
z  Langobardami ,  zniszczyli  państwo  Giepidów  w  Dacyi  (r, 
667),  i  po  odejściu  Langobardów  z  Pannonii  do  Italii  zajęli 
tychże  siedliska  nad  Dunajem  i  Cisą,  wówczas  położenie  Sło- 
wian zmieniło  się  tak  dalece,  że  na  nowo  poczęli  niepokoić 
państwo  rzymskie  (zob  Jirkćek,  Geschichte  der  Buhjaren,  Prag 
1876,  str.  86  n.).  Wśród  różnych  koleji  ponawiali  Słowianie  swoje 
wyprawy  na  półwyspie  bałkańskim  przez  cały  wiek  szósty 
i  około  połowy  siódmego  osiedlili  się  na  nim  stale.  Siedziby 
ich  były  rozrzucone  po  całym  półwyspie,  pomiędzy  któremi 
posiadłości  byzantyjskie  ograniczały  się  do  miast  warownych 
i  niedostępnych  miejscowości  górzystych,  które,  jakby  jakie 
wyspy,  oblewało  morze  okalających  je  zewsząd  plemion  sło- 
wiańskich. 

Z  powyższego  szkicu  zdarzeń  dziejowych  Słowian, 
który  jako  rezultat  badań  historycznych ,  na  tern  polu  pod- 
jętych, można  za  nąjprawdoj)odobniejszy  uważać,  wynika, 
że  impuls  do  napadów  na  państwo  rzymskie  wyszedł  od  I^uł- 
garów,  którzy  też  pierwsi  przekroczyli  Dunaj  i  pierwsi  ude- 
rzyli na  wojsko  rzymskie.  W  swym  pochodzie  od  Donu 
zetknęli  się  z  Słowianami,  którzy  posunęli  się  byli  już  bardziej 
ku  południowi  i  mając  od  wschodu  Bułgarów  ustępowali  bar- 
dziej ku  zachodowi.    Za  przykładem  Bułgarów  j)rzcszli  także 
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Słowianie  przez  Dunaj  i  brali  udział  w  wyprawacłi  Bułgarów, 
lub  te?,  taliowe  na  własną  ręl^c  przedsiębrali  Tein  sic  tloma- 
czy  ta  okoliczność,  że  element  słowiański  rozszerzył  się  prze- 
ważnie we  zachodniej  części  półwyspu  bałkańskiego,  podczas 
gdy  we  wsctiodniej  występują  jako  główny  czynnik  Bułgarowie. 
l^onieważ  obszary  zajęte  przez  Słowian  daleko  większe  były 
aniżeli  te,  które  Bułgarzy  opanowali,  stąd  wniosek  naturalny, 
że  Słowianie  byli  daleko  liczniejszym  narodem,  aniżeli  Buł- 
garzy, Stosunek  pomiędzy  Bułgarami  a  Słowianami  zdawał 
się  być  przyjacielski;  przynajmniej  tak  sądzić  można  na 
podstawie  tego  fałatu,  że  wspólnie  czynili  wielokrotnie  wy- 
prawy przeciwko  Byzantyjczykom.  Słowianie  byli  w  całym  tym 
ruchu  narodowym  jakby  prawem  skrzydłem ,  które  liczebnie 
znacznie  przewyższało  lewe,  złożone  z  Bułgarów  i  dla  tego 
też  mogło  dalej  postępować  tak  na  zachód,  jako  też  na  po- 
łudnie. W  pochodzie  swym  postąpili  Słowianie  przez  Thra- 
cyją  do  Macedonii,  Thesalii,  Epiru  nawet  do  Pelopenezu, 
gdzie  osiedlali  się  stale,  mianowicie  na  równinach,  pozosta- 
wiając miasta  i  wybrzeża  morskie  narodowości  greckiej.  Na 
całym  tym  obszarze  nie  stanowili  Słowianie  jednego,  polity- 
cznie ściśle  związanego  organizmu  państwowego,  lecz  zwy- 
czajem swym  byli  podzieleni  na  liczne  pomniejsze  konglo- 
meraty, które  rządziły  się  własnymi  książątkami.  Takie 
państewka  małe  z  własnym  zarządem  nosiły  nazwę  odrębną, 
przyjętą  zwyczajnie  od  topograficznego  położenia  miejscowo- 
ści, przez  nich  zajmowanej.  Z  czasem  powstały  z  nich  osob- 
ne plemiona,  które  językiem  i  zwyczajami  wyróżniały  się 
pomiędzy  sobą.  Takie  plemiona  wspominają  się  już  w  naj- 
dawniejszym czasie  wkrótce  po  osiedleniu  się  Słowian  na 
półwyspie  bałkańskim,  jak  Seweranie,  Timoczanie,  Morawia- 
nie, Smolanie,  Sagudaci,  Dragowiczanie  i  tp.  zob.  Safai-ik 
Slovanske  staroMtnosti,  dii  II.,  Praha  1863,  str.  223  n.,  Jirećek, 
Gesch.  d.  Bulg.   118  n. 
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Stosunek  Słowian  do  l^ulgarów  pokrywa  przez  cały 
przeciąg  pierwszych  występów  icli  na  scenę  dziejową  c:nil)a 
niepewność.  Zdaje  się  być  prawdopodobneni ,  że  utrzymy- 
wali z  sobą  przyjazne  stosunki,  do  czego  ich  nakłaniały 
wspólny  interes  i  wspólny  nieprzyjaciel.  To  działo  się,  gdy 
obydwa  narody  szukały  początkowo  każdy  na  swoje  rękę 
korzyści  w  luźnych  napadach  na  j)aństwo  rzymskie.  Te  zaś 
odbywały  się  blisko  przez  dwa  wieki,  począwszy  od  liońca 
V.  aż  do  połowy  VII,  w  którym  lo  czasie  Słowianie,  jako  licz 
niejsi ,  zajęli  większe  terytoryjum  państwa  rzymskiego,  ani- 
żeli Bulgarowie.  Stan  ten  musiał  się  zmienić  od  czasu,  jak 
obydwa  narody  stałe  zajęły  siedziby  obok  siel)ie  na  półwy 
spie  bałkańskim  i  założyły  podwaliny  państwowego  ustroju. 
Wówczas  krzyżowały  się  często  ich  interesa,  mianowicie, 
kiedy  około  połowy  siódmego  wieku  nowe  zastępy  bułgar- 
skie nadciągnęły  od  wschodu  i  zasiliły  dawniejsze  nad  Dunajem. 

Brak  miejsca  na  siedziby,  jako  też  chęć  rozszerzania 
granic  swego  państwa  i  panowania  nad  innymi  sj)rawiły,  ze 
w  drugiej  połowie  VII.  stulecia  Bułgarzy  występują  zaczep- 
nie przeciw  Słowianom.  Politykę  tę  zaborczą  ułatwiły  sto- 
sunki, jakie  panowały  u  Słowian,  podzielonych  na  drobne 
plemiona  i  z  sobą  niezgodnych.  Jednakże  musieli  oni  także 
stawiać  opór  Bułgarom  ,  jak  się  z  tego  pokazuje,  że  za  pa- 
nowania Kormisosza  przeszło  ^00.000  Słowian  przesiedliło 
się  z  Bułgaryi  do  Azyi.  (Jirećf.k  o.  m.  str.  141).  Jednakże 
proces  ten  odbywał  się  przeważnie  w  sposób  naturalny,  który 
pitdawała  niemoc  podzielonych  Słowian  z  jednej  strony,  z  dru 
giej  przewaga  skupionych  Bułgarów.  Niebezpieczeństwo  zaś, 
jakie  jednym  i  drugim  groziło  ze  strony  cesarzów  rzymskich, 
łączyło  ich  silniejszym  węzłem,  wskutek  czego  ratowali  wpraw- 
dzie na  zewnątrz  swą  niezależność  i)olityczną,  ale  na  wewnątrz 
ulegali  nowemu  przeobrażeniu, jakie  wpływ  jednej  narodo- 
wości na  drugą  nieodzownie  musiał  wywołać.  W  tym 
j)rocesie  asimilacyjnym   najgłówniejszym  czynnikiem  okazuje 
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się  przewaga  liczebna,  która  decyduje  o  losach  elementu 
n)niej  licznego.  Tak  się  też  stało,  że  element  słowiański 
jako  daleko  więcej  liczniejszy,  pocłiłonął  element  bułgarski, 
który  stał  się  jakby  spójnią,  łączącą  za  pomocą  swoich  pa- 
nujących ksią^.ąt  pojedyncze  cząsteczki  plemion  słowiańskich 
w  jedną  polityczną  całość,  nazwaną  podług  książąt  bułgar- 
skich —  Bulgaryją.  Proces  ten  postępował  zwolna,  ale 
ustawicznie,  począwszy  od  zetknięcia  się  obydwu  narodowo- 
ści w  VI.  wieku  aż  do  zupełnego  jego  załatwienia,  który 
w  IX.  wieliu  postąpił  tak  daleko,  że  Omortaga  synowie  no- 
szą już  imiona  słowiańskie,  które  dostawszy  się  na  tron  buł- 
garski, nie  zstąpiły  nigdy  z  niego. 

Na  zachód  od  granic  pierwotnych  siedzib  słowiańskich 
mieszkały  rozliczne  plemiona  giermańskie,  które  kładły  tamę 
rozszerzaniu  się  Słowian  po  za  Wisłę.  Dopiero  z  ustąpie- 
niem Giernianów  z  tych  miejscowości  nastała  stosowna  chwila 
dla  Słowian,  żeby  granice  swe  posunąć  dalej  ku  zachodowi.  Ta, 
jak  wyżej  rzeczono,  nastąpiła  po  wyruszeniu  Gotów,  Giepidów 
i  Herulów  z  stron  północnych  ku  południowi ,  których  sie- 
dziby dostały  się  wprawdzie  w  posiadanie  Eugom  i  Skirom, 
ale  tylko  na  czas  ograniczony.  (Mullenhoff  o.  m.  str.  91). 
Po  upadku  rzeszy  Rugów,  Skirów  i  Herulów  zajęli  miejsco- 
wości ich  Langobardowie,  którzy  r.  5.S0  przeszli  z  północnych 
stron  Dunaju  do  Pannonii,  przez  co  umożebnili  Słowianom 
rozszerzyć  się  na  południe  od  Karpat  ku  górnej  Elbie.  Na 
początku  VI.  wieku  napotykamy  ich  też  po  obydwu  stronach 
Karpat,  które  po  zajęciu  Ślązka  w  V.  wieku  przez  Słowian 
stanowiły  przez  krótki  czas  granicę  ich  południową.  Ponieważ 
strony  te  albo  całkowicie,  lub  w  znacznej  mierze  opuszczo- 
ne były  przez  Giermanów,  dlatego  postępowali  Słowianie 
szybkim  krokiem  tak  ku  południowi,  jako  też  ku  zachodowi, 
zajmując  równiny  Morawii  i  Czech  na  swoje  siedliska.  Jak 
daleko  zaś  sięgały  ich  granice  na  południe  w  pierwszej  po- 
łowie VI  wieku,  jest  rzeczą  nie  wiadomą;  w  każdym  razie  nie 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  23 
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dotykały  one  do  Duuaju  w  póżnicjszem  arcyksięstwie  Aiistry- 
jackiera,  gdzie  element  giermauski  pozostał  stale  aż  do  obe- 
cnej chwili.  (MiJLLENHOFF  o.  m.  str.  373).  Stosunek  ten  nie  zmie- 
nił się  na  korzyść  Słowian ,  kiedy  Awarowie  pojawili  się 
nad  Dunajem  (558  r.)  w  sąsiedztwie  Franków,  w  okolicach, 
które  poprzednio  na  lewym  brzegu  Dunaju  Langobardowie 
zajmowali ;  (zob.  Zeuss.  o.  m.  str.  731).  Ten  sam  stan  rzeczy 
pozostał  i  nadal,  kiedy  po  upadku  Giepidów  i  po  wychod*- 
twie  Langobardów  do  Italii  (568  r.)  założyli  Awarowie 
potężne  państwo  po  obydwu  stronach  górnego  i  środkowego 
Dunaju  nad  Cisą  i  w  Pannonii.  Granice  ich  przytykały  na 
północ  do  Słowian ,  mieszkających  w  Morawii  i  Czechach, 
z  którymi  byli  w  ściślejszych  stosunkach,  dla  Słowian  przykrych, 
mających  charakter  pewnej  zależności,  (Zeuss.  o.  m.  str.  736). 
Podczas  gdy  od  południa  Słowianie  nie  mogli  dotrzeć 
do  samego  Dunaju  z  powodu  silnej  zapory,  jaką  pierwotnie 
plemiona  giermauskie  a  później  Awarowie  stanowili ,  od 
wschodu  w  kierunku  od  dolnego  ku  środkowemu  Dunajowi 
nastręczały  się  mniej  trudne  przeszkody  dla  Słowian,  któ- 
reby  ich  powstrzymać  mogły  w  pochodzie  ku  zachodowi. 
Strony  te  były  głównym  szlakiem,  którym  postępowały  wę- 
drówki ludów  od  wschodu  ku  zachodowi  i  do  Italii ,  która 
stanowiła  główny  cel  życzeń  barbarzyńców.  Tędy  więc 
mogli  także  Słowianie  postępować  w  kierunku  zachodnim 
w  miarę,  jak  przed  sobą  nie  napotykali  na  przeszkody,  unie- 
możebniające  ich  pochód  dalej,  i  jak  parci  byli  z  drugiej 
strony  lub  to  przez  inny  naród,  lub  też  własną  żądzą  i  ko- 
niecznością rozmaitych  okoliczności.  Punkt  wyjścia  tej  za- 
choduio-słowiańskiej  wędrówki  ponad  Dunajem  stanowią 
również  pierwsze  ruchy  Słowian  z  ponad  Dniepru  ku  Duna- 
jowi pod  koniec  V.  i  na  początku  VI.  stulecia.  Napady  ich 
na  państwo  rzymskie  odbywały  się  więc  w  dwojakim  kie- 
runku :  jedne  zmierzały  na  południe  ku  Konstantynopo- 
lowi, drugie  na  zachód  ku  Italii.     Pokazuje  się  to  wyraźnie 
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z  świadectw  historycznych,  które  już  roku  548  wspominają 
Słowian  w  Illyryi,  zapuszczających  zagony  aż  do  Epidamnu 
(Dyrachium);  w  r.  551  w  połączeniu  z  Giepidami  w  dolnej 
Pannonii  w  okolicach  Sirmium  w  walce  przeciw  Langobar- 
dom,  (zob.  RoESLER :  TJeher  den  ZeitpunJct  der  slavischen  An- 
siedeliing  an  der  unteren  Donau  w  Sitzber  d.  phil.  hist.  Cl. 
d.  k.  Akad.  d.  Wiss.  Wien.  1873,  tom  73,  str.  86).  Około 
połowy  VI  wieku  sąsiadowali  więc  Słowianie  nad  Sawą 
z  Langobardami,  przeciwko  którym  nieprzyjacielskie  zajmo- 
wali stanowisko  podobnie  jak  Giepidowie,  uważający  w  Sło- 
wianach naturalnych  sprzymierzeńców  w  walce  z  nieprzy- 
jaznymi współplemiennikami,  (Roesler  o.  m.  str.  86). 

W  stosunkach  Słowian  nie  zaszła  żadna  zmiana,  kiedy 
Awarowie  razem  z  Langobardami  zniszczywszy  państwo 
Giepidów,  założyli  własne  państwo  w  dawniejszej  Dacyi, 
które  po  ustąpieniu  Langobardów  do  Italii  obejmowało 
także  Pannonią  i  sięgało  na  zachód  do  Alp  i  Anizy  (Enns), 
gdzie  graniczyło  z  rzeszą  frankońską,  (zob.  M.  Budinger 
Oesterreichische  Geschichte,  1. 1.  Leipz.  1858,  str.  61  n.,  Zeuss 
o.  m.  str.  727  n).  Nie  ulega  wątpliwości,  że  w  tym  obrębie 
państwa  Awarów,  mieścili  się  także  Słowianie,  którzy  do 
nich  w  podobnym  stali  stosunku,  jak  bracia  ich  bardziej  na 
wschód  mieszkający  do  Bułgarów.  Byli  oni  ich  sprzymie- 
rzeńcami, którzy  jednakowoż  jako  słabsi  musieli  często  zno- 
sić samowolę  mocniejszego.  W  wyprawach  Awarów  na  pań- 
stwo rzymskie  biorą  Słowianie  udział  (584  r.)  czy  to  jako 
ich  wspólnicy,  (Roesler  o.  m.  str.  97),  czy  też  jako  ich  pod- 
dani ,  którzy  budują  swym  panom  most  na  Dunaju  w  celu 
przeprawy  w  granice  państwa  rzymskiego  (592  r.),  (Roesler 
o.  m.  98  n.).  Jak  daleko  zaszli  już  Słowianie  na  zachód, 
pokazuje  się  z  tego,  że  tego  samego  roku  (592)  walczyli 
zapewne  nie  bez  porozumienia  się  z  Awarami  z  Bawarczyka- 
mi,  a  kilka  lat  później  z  Exarchem  Italii  i  r.  600  pustoszyli 
Dalmacyą,  o  czem  z  głównego   miasta  Solina   (Spalato)  do- 
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uoszono  papieżowi  Grzegorzowi,  (^zub.  DCmmleu  iicher  die 
dlłesłe  GeschicJde  der  Slcwen  in  Dalmatien  iv  Sitzher.  d. 
kais.  Akad.  Wien  1861,  t.  XX.  str.  363  u.). 

Państwo  Awarów  było  u  szczytu  największej  potęgi, 
grożąc  zniszczeniem  cesarstwu  rzymskiemu.  Koniec  ten  zda- 
wał się  zbliżać  rzeczywiście  dla  niego,  kiedy  r.  626  z  azyjatyc- 
kiej  strony  Persowie,  z  europejskiej  Awarowie  w  połączeniu 
z  Słowianami  obiegli  Konstantynopol.  Jednakże  w  tym  samym 
czasie  zaszły  ważne  wypadki  wśród  Słowian  panońskicli, 
które  wpłynęły  na  losy  państwa  awarskiego.  Jakiej  one  były 
natury,  tego  dowieść  nie  można,  w  każdym  razie  można 
się  domyślać,  że  nastąpił  zwrot  w  stosunkach  politycznycłi 
Słowian  do  Awarów.  Słowianie  biorący  udział  w  oblężeniu 
Konstantynopola,  odstąpili  od  niego,  wskutek  czego  Awaro- 
wie byli  zmuszeni  to  samo  uczynić.  Fakt  ten  stoi  nieza- 
wodnie w  związku  z  innym  faktem,  który  w  tym  samym 
czasie  miał  się  wydarzyć  w  Illyryi.  Według  podania  Kon- 
stantyna Porph.  za  panowania  Herakliusza  cesarza  przybyli 
z  „Białej  Chrobacyi"  Chorwaci  i  Serbowie  do  Dalmacyi,  którą 
oderwawszy  od  Awarów  za  zezwoleniem  cesarza  posiedli. 
(Zeuss.  o.  m.  str.  608  n.).  Z  powyższego  szkicu  historycznego 
wynika,  że  o  przyjściu  Chorwatów  i  Serbów  do  Dalmacyi  na 
początku  VII.  wieku  z  Białej  Chrobacyi  czy  to  z  północy 
przez  Dunaj,  czy  też  od  wschodu  ponad  Dunajem,  mowy  być 
nie  może;  (zob.  Raćki,  Biela  Hrvatska  i  bielą  Srbija  w  Rad 
jiigoslavenske  Akademije  knj.  52,  Zagreb  1880,  str.  141  n.). 
Zdarzenie  to  nabiera  wówczas  historycznego  znaczenia,  jeżeli 
przypuścimy,  iż  cesarz  Herakliusz  w  krytyczneni  położeniu 
przeciągnął  na  swoją  stronę  Słowian,  którzy  dotychczas  jako 
sprzymierzeńcy  Awarów  z  nimi  razem  napadali  na  państwo 
rzymskie.  Słowianie  nie  omieszkali  niezawodnie  z  tej  sposo- 
bności korzystać  i  podnieśli  broń  przeciw  swym  ciemięzcom. 

Kównocześnie  na  północnej  stronie  państwa  Awarskiego 
pojawi!  się  groźny  nieprzyjaciel   w  osobie   Sama,   który  po- 
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łąc/ywszy  różne  plemiona  słowiańskie'  w  Czechach  i  Mora- 
wii  zamieszkałe,  rozpoczął  bój  krwawy  z  Awarami  i  Fran- 
kami. Kezultatem  tego  było  założenie  potężnego  państwa 
słowiańskiego,  którego  granice  sięgały  na  południe  ku  Du- 
najowi, (zob.  ŚAFAfiK,  Shv.  starozitn.  II,  str.  433  n.).  W  ten 
sposób  potęga  Awarów  złamaną  została  wprawdzie ,  co  j)o- 
zwoliło  Słowianom  w  Dalraacyi  zająć  swobodniejsze  stano- 
wisko, ale  była  jeszcze  dość  silną,  ażeby  nie. tylko  utrzymać 
państwo  w  całości,  ale  także  przeszkodzić  Słowianom  do 
założenia  takowego.  Dopiero  Karol  W.  zadał  im  cios  śmier- 
telny (r.  795\  który  wykreślił  Awarów  nie  tylko  z  rzędu 
państw,  ale  także  z  liczby  narodów  w  Europie. 

Z  szkicu  tego  wędrówki  Słowian  z  pierwotnej  ojczyzny 
pokazuje  się,  że  takowa  odbywała  się  z  wielkiej  równiny 
Sarmackiej  w  kształcie  półkola,  którego  obwód  okrążał 
z  północy  i  południa  Karpaty  i  rozciągał  się  na  jednej  jako 
też  i  na  drugiej  strome  ku  zachodowi.  Kończyny  zachodnie 
jego  zbliżały  się  wprawdzie  ku  sobie  tak  od  południa  w  Ka- 
ryntyi,  jako  też  z  północy  w  Czechach  i  Morawii,  ale  fakty- 
cznie nie  schodziły  się.  Na  podstawie  tego  faktu  można 
wnioskować  także  o  różnicy  etnograficznej  plemienia  słowiań- 
skiego, które  w  czasie  wystąpienia  swego  na  widownię  hi- 
storyczną w  dwóch  odłamach ,  geograficznie  od  siebie  odłą- 
czonych, musiało  tem  samem  wytworzyć  dwie  gałęzie,  różniące 
się  pod  względem  etnograficznym  w  większej  lub  mniejszej 
mierze  od  siebie.  Ponieważ  jednak  punkt  oparcia  tego  pół- 
kola słowiańskiego  przypada  na  wschód  od  Karpat,  zatem 
i  ta  csęść  świata  słowiańskiego  jako  trzeci  odłam  jego  musi 
wchodzić  w  rachubę.  Z  tego  wynika,  że  w  zawiązkach  hi- 
storycznego życia  Słowian  wśród  jego  zbiorowej  całości 
trzeba  przyjąć  trzy  działy,  które  stanowiły  trzy  etnograficzne 
oddzielne  grupy  narodowe.  Podział  ten,  który  wypływa 
z  natury  rzeczy,  na  jakie  składały  się  dziejowe  stosunki, 
znajduje  swoje  poparcie  w  języku  Słowian, 
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Rówuież  i  podauia  historyczne  stoją  z  tem  w  zgodzie, 
według  których  Słowianie  w  najdawniejszych  czasach  pod 
trzema  nazwami:  Wendów,  Autów  i  Słowian  wspominają  się 
już  w^tej  ojczyźnie  prasłowiańslciej  (zob.  Safai-ik,  slov.  star.  I. 
str.  80  n.,  II,  23.;  Zeuss.  o.  m.  str.  67,  265,  592,  605  n). 
Z  tych  nazwa  Wendów  była  obca,  pochodzenia  giermausltiego, 
a  Antów  nie  zachowała  się  długo,  ale  mimo  to  użycie  ich 
w  źródłach  historycznych  poliazuje,  że  zachodziła  pewna 
różnica  w  tym  czasie  pomiędzy  Słowianami  w  etnograficznym 
względzie,  którą  oni  w  ten  sposób  scharakteryzowali,  że  po- 
między sobą  nazywali  się  „Słowianami"  tylko  ci,  którzy 
niówili  jednym  językiem ,  czyli  należeli  do  jednego  szczepu, 
a  drugich,  odmiennego  języka,  nazywali  inną  nazwą  jak  np. 
Antów. 

Z  tych  trzech  gałęzi  narodu  słowiańskiego,  północna 
nosiła  nazwę  Wendów,  wschodnia  Antów.  podczas  gdy  połu- 
dniowa pod  nazwą  Słowian  wyłącznie  się  wspomina  w  naj- 
starszych dokumentach  do  IX  wieku,  na  miejsce  której  później 
występują  inne  nazwy,  (zob.  Safai-ik,  slov.  star.  II.  str.  29  n., 
Racki,  Hrvatska  prije  XII  vieka  w  Bad  jugoslav.  aJcad.  hij. 
57,  str.  102  n.). 

Naturalną  jest  rzeczą,  że  z  biegiem  czasu,  w  miarę 
różnych  okoliczności  tak  fizycznej,  jako  też  duchowej  natury, 
w  każdej  z  tych  trzech  części  wytworzyły  się  pomniejsze 
odłamy  etnograficzne,  które  różniły  się  znów  pomiędzy  sobą 
i  stanowiły  dla  siebie  odrębną  całość.  Tak  w  południowej 
gałęzi  najgłówniejsze  są  trzy,  które  przedstawiają  Bułgarzy, 
Serbowie  z  Chorwatami  i  Słowieńcy.  Pod  względem  rodowego 
pokrewieństwa  stoją  oni  do  siebie  w  współrzędnym  stosunku, 
tj.  wszystkie  trzy  odłamy  opierają  się  na  jednym,  który  pod 
koniec  V.  stulecia  przekroczył  .przez  Dunaj  i  posunął  się 
w  przebiegu  dwu  wieków  tak  na  południe,  jako  też  na  za 
chód  tak  daleko,  jak  daleko  ich  wśród  wędrówki  tej  napo- 
tkaliśmy.    I^omiędzy  temi  odłamami  może  zachodzić  większe 
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albo  mniejsze  podobieństwo  odpowiednio  do  tego,  w  jakim 
stopniu  każdy  z  nich  oddalił  się  od  pierwotnego  źródła,  wy- 
twarzając w  sobie  odrębny  ustrój  narodowy  tak  co  do  języka, 
jako  też  i  charakteru,  lub  też  podobieństwo  to  może  być 
wypływem  ściślejszych  stosunków  jeograficznych  i  history- 
cznych, które  pojedyncze  odłamy  łączyły  w  pewnym  czasie 
ściślejszym  węzłem.  Zatem  trzeba  odróżniać  pomiędzy  warstwą 
wspólnych  właściwości  etnograficznych,  które  pochodzą  z  pier- 
wotnego życia  wśród  tego  ogólnego  odłamu  narodowego,  a  tą, 
która  jest  wypływem  wspólnego  życia  w  przebiegu  późniejszym. 
To  dotyczy  wogóle  wszelkich  znamion  charakterystycznych, 
składających  się  na  życie  jakiego  narodu  pod  względem  fi- 
zycznym i  moralnym,  a  wszczególności  jego  języka.  Mogą 
więc  zachodzić  pewne  właściwości  językowe,  wspólne  np. 
językowi  bułgarskiemu  i  słowieńskiemu,  które  pochodzą  z  doby 
ich  pierwotnej  jedności,  ale  mogą  też  i  takie  być  punkta 
zgodne  pomiędzy  językiem  bułg.  i  serb.,  lub  serb.  i  słowień., 
które  opierają  się  na  późniejszym  stosunku  ściślejszym  po- 
między nimi.  Wreszcie  i  takie  wypadki  są  możebne,  że  po- 
dobieństwo pomiędzy  niektóremi  z  tych  właściwości  języko- 
wych jest  przypadkowe,  które  powstało  niezależnie  od  siebie 
jako  rezultat  procesów  językowych,  na  które  wpływały  tylko 
podobne  warunki.  Chcąc  więc  poznać  rzeczywisty  stosunek 
pokrewieństwa  pomiędzy  temi  językami,  można  to  uczynić 
tylko  na  podstawie  dokładnej  znajomości  historyi  każdego 
z  tych  języków. 

Historyją  języka  jakiego  narodu  można  poznać  z  pi- 
sanych zabytków  jego,  które  odpowiednio  do  czasu  powsta- 
nia przedstawiają  różne  epoki  językowego  rozwoju.  Ponieważ 
najstarsze  zabytki  piśmienne  słowiańskie  nie  sięgają  poza 
X.  wiek,  dla  tego  nie  mamy  żadnych  źródeł  językowych, 
pochodzących  z  dawniejszego  czasu,  na  podstawie  których 
moglibyśmy  poznać  ustrój  języków  poszczególnych,  które 
wywinęły  się  z  pierwotnej    gałęzi   południowo  -  słowiańskiej. 


184 

W  czasie  bowiem,  z  którego  pochodzą  najstarsze  pomniki 
językowe,  t.  j.  w  X.  lub  X[.  wieku,  narody  południowo  sło- 
wiańskie stanowiły  dawno  osobne  organizmy  państwowe, 
a  język  ich  przedstawiał  obraz  skończonej  już  całości. 
Żeby  więc  cofnąć  się  dalej  wstecz  w  wieki,  w  których  na- 
ród południowo  -  słowiański  na  całej  przestrzeni  od  ujścia 
Dunaju  aż  do  źródeł  Sawy  przedstawiał  jedne  całość  etno- 
graficzną, nie  wiele  różniącą  się  w  swych  pojedynczych  od- 
łamach, które  usadowiły  się  na  półwyspie  bałkańskim,  lub 
w  Pannonii ,  albo  w  Noryku ,  i  żeby  poznać  charakter  ich 
języka,  a  tem  samem  ich  pochodzenie  i  stosunek  do  innych 
narodów  słów.,  potrzeba  nam  takich  źródeł  językowych, 
które  pochodzą  z  tego  samego  czasu.  Temi  są  z  jednej 
strony  nazwy  miejscowe,  które  pochodzą  z  najdawniejszych 
czasów  kolonizacyi  słów.  w  tych  stronach,  z  drugiej  wyrazy 
slow.,  które  dostały  się  do  języka  tych  narodów,  z  któremi 
Słowianie  przyszedłszy  w  te  miejscowości,  zetknęli  się  i  stale 
lub  j)rzez  dłuższy  czas  w  ich  sąsiedztwie  mieszkali.  Zatem 
w  pierwszym  rzędzie  na  półwyspie  bałkańskim  będą  Grecy, 
którzy  mogą  dostarczyć  materyjału  językowego,  w  drugim 
w  Pannonii  byliby  Awarowie  ,  gdyby  byli  ostali  się  dotych- 
czas, a  następnie  w  Dalmacyi  Rzymianie  i  wreszcie  w  No- 
ryku Giermanowie.  Jednakże  dotychczas  został  zbadany 
tylko  język  grecki  w  tym  celu  przez  Miklosicha  w  pracy : 
Die  slmisclien  Elemode  im  Ncugriechischen  w  Sitsher.  d. 
Jcais.  Akad.  d.  Wiss.  phil.  liist.  Cl.  Wien.  1870,  tom  63,  str. 
529 — 566,  podczas  gdy  z  języków  obydwu  drugich  narodo- 
wości dla  tej  materyi  nie  zrobiono  żadnego  użytku. 

Na  podstawie  materyjału,  który  ])odaje  nam  język  gre- 
cki w  tym  zasobie ,  który  przejął  z  języka  slow.,  możemy 
naszkicować  sobie  obraz  ustroju  tego  pierwotnego  języka 
slow.,  którym  mówili  Słowianie  południowi,  kiedy  w  VI  wieku 
przeszli  Dunaj  a  w  siódmym  i  ósmym  osiedlili  się  stale 
w  tych  miejscowościach,  w  których  ich  później  tamże  napo- 
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tykamy.  Najważniejszą  właściwością  charakterystyczną  tego 
języka  były  samogłoski  nosowe ,  które  po  dziś  dzień 
w  całej  pełni  żyją  w  języku  polskim.  To  pokazują  nam 
takie  przykłady  jak  następujące:  aó^yoc;  sałtus,  siłva,  valłis, 
angustiae,  które  zachodzi  także  w  nazwie  MeaoX6YYiov,  Me^o- 
AÓYT'.,  MesoAouYY'.,  stsł.  lągi,  pol.  łąg,  łęg  (Miklosich  str.  548). 
Ten  sam  wyraz  posłużył  za  źródło  także  licznym  nazwom 
miejscowym,  które  napotykamy  na  półwyspie  bałkańskim 
i  w  Peloponezie,  potem  na  zachód  w  Pannonii  wyższej  jak: 
zalongo,  opuszczony  klasztor  w  Epirze,  (Bursian:  Geogra- 
phie  von  Griechenland,  tom  I,  Lpz.  1862,  str.  30(;  langadi, 
rzeka  w  Lakonii,  od  której  niedaleko  leży  kaki  skala, 
fCuRTius,  Peloponnesos,  t.  II,  Gotha  1852,  str.  268);  1  a  n  g  a  d  ia 
góry  w  Arkadyi ,  gdzie  znajdują  się  także  inne  miejscowo- 
ści słów.  jak  dimicana,  glanica,  podogora,  (zob.  Cur- 
Tius,  Pelop.  I,  tab.  II).  Wyraz  ten  w  formie  langas  zacho- 
dzi także  w  języku  gr. :  XaYYac,  'ka-^y.doi.  i  oznacza  dolinę, 
urwisko,  (Miklosich  o.  m.  str.  548,  który  zdaje  się  odłączać 
go  od  poprzedniego  aóyy;)'  W  Karyntyi  wspomina  się  miej- 
scowość lungouui  w  dokumencie  z  r.  890,  979,  982,  lun- 
goui  z  r.  1051,  (zob.  Codex  diplomaticus  regni  Croatiae,  Sla- 
voniae  et  Balmatiae  edd.  Kukuleyić  Sakcinski,  t.  I.  Zagreb 
1874,  str.  70,  204,  206,  208).  Tego  samego  pochodzenia 
jest  nazwa  rzeczki  luonzniza  w  Karyntyi,  która  zachodzi 
w  tych  samych  dokumentach,  jak  poprzednie  lungoui. 

ouYYP^i  hungari,  stsł.  ągrin-B,  pol.  węgier.  węgrzyn.  Z  no- 
sowym dźwiękiem  zachodzi  wyraz  ten  w  dyplomie  Teotmara, 
arcybiskupa  salcburgskiego  z  r.  899,  Benedykta  VII  papieża 
z  r.  974,  (zob.  Cod.  diplom.  Croat,  I,  74,  92,  93). 

Yp£VTa,  stsł.  gręda,  pol.  grzęda,  Miklosich  o.  m. 
str.  543. 

Yp£iJLTCavoc  rupe  di  marę,  (Miklosich  str.  543),  okazuje 
w  języku  greek,  dźwięk  nosowy,  który  w  językach  słów.  nie 
istnieje:  srb.  greben,  pol.  grzebień. 

Kozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  24 
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Do  tych  przykładów  można  dodać  jeszcze  następujące, 
w  których  używa  się  dźwięk  nosowy:  englenova,  wieś 
w  obwodzie  Heraiatis  w  Morei,  w  której  pobliżu  leży  druga 
wieś  slow.  trupaes,  lub  trypaes,  t.j.  „dziury",  stsł.  truph. 
cavus,  pol.  trupień,  tr  u  pienie,  tropeni  in  pago 
morazena  z  r.  992,  (Bruckner  :  Die  slaviscJien  Ansiedelungen 
in  der  AUmarJc  und  im  Magdenhurgischen.  Lpz.  1879,  str.  63); 
onogla  w  Lakoiiii,  (Curtius  Felcpon.  II,  str.  263),  porówn. 
pol.  Yangl  (ok.  r.  1200),  Yangielniczi  (y.  1289),  Bau- 
DOUiN  de  Courtenay  :  O  ^peene-nojbCKOM-B  asbiKt  40  XIV-ro 
CTOJitria,  Lpz.   1870,  str.  49  (słown.),  stsł.  ąglb. 

lankeia,  źródło  na  równinie  Pellana  w  Lakonii,  gdzie 
napotykamy  inne  nazwy  słów.  jak:  chelmos,  kolinas, 
klisura,  belmina,  malevoit.  d.,  (Curtius  Pelopon.  II, 
266);  stsł.  łąka,  pol.  łąka;  prwn.  pol.  lanka,  lanki, 
lanke,  (Baudouin  de  Court.  str.  23),  lanken,  lunken, 
(Bruckner  o.  m.  str.  73). 

mondanisreka,  w  Peloponezie,  (Krause:  Griechenland 
im  Mittelalter  und  in  der  Neuzeit,  Geographie  w  Ersch  imd 
Gruber,  Allgem.  Ensyclopddie  t.  83,  str.  296).  Jestto  wyraz 
złożony  z  mondauis  i  ręka,  stsł.  ręka,  którego  pierwszą 
część  stanowi  przymiotnik  mondanis  zam.  moutanis,  t.  j. 
stsł.  mątbn-B,  pol.  mętny.  Od  tego  pierwotnika  pochodzi 
także  imię  własne  muntimir,  zamiast  czego  używa  się 
muncimir,  książę  chorwacki,  w  dokumencie  z  r.  892,  {Cod. 
diplomat.  Croai.  I,  72,  73);  prwn.  pol.  mantina  (1136), 
(Baudouin  de  Court  str.  27). 

sandaya,  sandoya  w  Peloponezie,  (Krause  o.  m. 
str.  296),  potok  w  Mesenii,  gdzie  znajdują  się  inne  nazwy 
słów.  jak:  lada  kucava,  megalo  anastasova,  sicova, 
malevo,  poliani,  (Curtius  Pelopon.  II,  str.  160);  stsł.  sądi, 
pol.  sąd-ek;  prwn.  pol.  sando,  sandec  (Baud.  str.  46), 
san  da  u,  (Bruckner  o.  m.  str.  80). 
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sondóka,  [Monumenta  spectantia  Jiistoriam  Slavorum 
meńcUonalmm,  t.  VII.  Zagreb  1877,  str.  382),  prwn.  pol. 
zandko,  (Baud.  45). 

santameri,  pasmo  gór  w  Elis,  które  łączy  się  z  gó- 
rami Maur  i,  (Curtius  Pe/opow.  II,  38).  Obydwie  nazwy  stoją, 
jak  CuRTius  przypuszcza,  w  ścisłym  związku,  dlatego  pierwsza 
część  wyrazu  sautameri  w  postaci  san  ta,  nie  może  nic 
mieć  do  czynienia  z  włosk.  san  to,  łać.  sanctus,  tylko 
musi  być  pochodzenia  słów.  Przypomina  on  pol.  san  tok, 
które  może  być  złożonem  z  są  i  tok,  prwn.  po- tok,  stsł. 
tokt,  ale  niekoniecznie,  jak  pokazują  takie  wyrazy:  widok 
od  wid,  żarłok  i  t.  p.,  (Miklosich  Vrgl.  Gram.  IP,  str.  253). 
Natomiast  wsansi  couo,  w  dyplomie  z  r,  1071,  {Cod.  dipl.  Croat. 
I,  str.  140)  mamy  złożenie  z  sąsekt,  pol.  sąsiek,  zezem 
porównać  można  pol.  sansechno  (1288),  (Baud.  str.  45). 

z  o  m  b  o  i  r,  yinitor,  w  dyplomie  z  r.  1057,  {Cod.  diplom. 
Croat.  I,  116),  odpowiada  stsł.^z  ą  b  r  l  ,  ngr.  'CJi]VKpoq„  !;ó[;.3po;,  lit. 
stumbras,  łot.  s  u  m  b  r  s,  pol.  żubr,  (Miklosich  lex).  Mo 
żebnem  zresztą  jest,  że  jestto  wyraz  złożony  są-  bor 
w  b  o  r  -  i  t  i ,  z  którym  można  porównać  pol.  Sambor, 
schamborowicz  (1293),  (Baud.  str.  74). 

grunzita,  locus,  w  dyplomie  z  r.  978,  979,  1051, 
{Cod.  dipl.  Croat.  I,  str.  201,  203,  207),  z  czem  równego  jest 
pochodzenia  er  un  ci  ta  w  dyplomie  z  r.  890,  {Cod.  dipl. 
Croat.  I,  str.  69),  pochodzi  od  grąz  -  iti,  grę  z  a,  pol.  grążyć, 
grzęznąć;  prwn.  pol.  granzonis  (1125),  g  r  a  n  s  o  v 
(1279),  gramzevo  (1297),  (Baud.  58). 

1  a  b  a  n  t  a,  miejscowość  w  Pannonii,  w  dyplomie  z  r.  861, 
890,  978,  979,  982,  1051,  (zob.  Cod.  diplom.  Croat.  I, 
50,  70,  201,  204,  205,  208),  odpowiada  pol.  łabęcin 
w  W.  X.  Poznańskiem. 

Do  tych  przykładów  przychodzą  jeszcze  te,  które  podał 
Raćki  {Hrvatsha  prije  XII  vieka  iv  Rad.  Jcnj.  57,  str.  105) : 
dumbroa,  dumbouech,  lonca,  lomka,  a  które  odpo- 
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wiadają  stsł.  d  ą  b  t ,  pol.  dąb,  łąka,  pol.  łąka,  prwn. 
pol.  dąbrowa,  dambrowa  (1185),  dambiche,  dambo- 
wo  (1290),  (Baud.  str.  15). 

W  wszystkich  przytoczonych  przykładach ,  z  wyjątkiem 
YpevTa,  Yp£(x-avoc,  englenowa,  mamy  dźwięk  nosowy 
oznaczony  przez  samogłoskę  a,  o,  u,  z  następną  spółgłoską 
n,  lub  w,  co  zależy  od  natnry  fizyjologicznej  następującej 
spółgłoski,  czy  jest  nią  zębowa,  czy  gardłowa,  lub  wargowa, 
do  których  stosuje  się  także  dźwięk  nosowej  spółgłoski  n, 
m.  Z  tego  można  sądzić,  że  samogłoska  nosowa,  wyrażona 
w  ten  sposób,  była  twardą,  a  więc  taką,  jaką  jest  ą  w  ję- 
zyku polskim. 

Oprócz  tych  przykładów  z  nosowym  dźwiękiem  napo- 
tykamy inne,  w  których,  sądząc  z  oznaczenia  graficznego, 
dźwięk  ten  musiał  mieć  odmienną  naturę  fizyjologiczną,  ani- 
żeli poprzedni  ą.     Do  tych  należą  następujące: 

b  r  i  n  d  a,  (K^rause  o.  m.  296),  stoi  niezawodnie  zamiast 
prinda,  stsł.  prąd-B,  pol.  prąd,  prandnyk  (1125),  pran- 
d  o  c  i  n  (1223),  chociaż  w  pierwotnej  swojej  postaci  może 
opierać  się  także  na  źródle  słów,,  które  tkwi  w  stsł.  br-B-nije 
lutum,  prwn.  pol.  brda  rzeka,  brandota  (1125),  b  r  o  n- 
dota,  (Baud.  str.  52);  prwn.  niem.  brand,  b  r  a  n  d  u  n  g. 

t  z  i  n  t  z  i  n  a,  (Krause  o.  m.  296),  jest  tym  samym  wyra- 
zem, który  występuje  w  postaci  tzentzena  u  Konstantyna 
Porphyrog.,  {Cod.  dipl.  Croat  I,  86),  c  e  n  t  e  n  a,  w  dyplomie 
z  r.  1078,  {Cod.  dipl.  Croat.  I,  str.  162),  stsł.  cęta. 

liandina,  (Krause  o.  m.  296),  stsł.  lędina  terra 
inculta,  prwn.  pol.   landa  (1136),  len  da;  (Baud.  str.  23). 

z  u  e  n  1  a  p  u,  t,  j.  syętoplT.ki,^  w  liście  Jana  VIII.  pa- 
pieża do  tegoż  z  r.  879,  {Cod.  dipl.  Croat.  I,  63),  stsł.  sreti, 
pol.  święty,  Świętopełk;  suentopolc  z  r.  ok. 
890,  z  u  e  n  t  i  b  a  1  d,    r.  899,  [Cod.  dipl.  Croat.  I,  str.  71,  74). 

W  drugiej  kategoryi  przykładów  występuje  dźwięk  no- 
sowy w  postaci    samogłoski    i,   e,  ia,   z    następującym    spół- 
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głuskowym   n.     W    tern    mamy    znów    oznaczoną   graficznie 
naturę  fizyjologiczną  tego  dźwięku,  która  była  miękką. 

Z  tego  pokazuje  się,  że  w  wieku  pojawienia  się  Sło- 
wian na  południu,  istniały  w  języku  słów.  dwa  dźwięki  no- 
sowe, które  różniły  się  naturą  fizyjologiczną  od  siebie.  Dźwięk 
ten  był  własnością  całej  gałęzi  językowej  południowo-słow., 
jak  się  z  tego  pokazuje,  że  istnieje  on  na  całym  jego  obsza- 
rze etnograficznym,  począws/.y  od  wschodnich  kończyn  w  l^e 
loj  onezie  aż  do  zachodnich  w  Kaiyntyi. 

Drugą  charakterystyczną  właściwością  języków  słów., 
dzielącą  je  na  pewne  grupy,  jest  połączenie  ścieków  gło- 
sowych tj,  dj,  których  j  w  językach  południowo-słow.  pi/e- 
s/.lo  Yf  z:  ts  zam.  tz,  dz,  z  czego  wreszcie  powstały  kombi - 
nacye  st,  ki  w  języku  bułg.,  ć,  (d)j  w  słowieu.,  w  serb  tj, 
dj,  niezmienione  podobnie  jak  w  chorw.  tj,  (d)j,  które  z  je- 
dnej strony  stoi  po  stronie  języka  serb.,  z  drugiej  słowieu. 
Zachodzi  pytanie,  jaki  stan  w  tej  mierze  przedstawiają  nam 
te  zabytki,  z  których  czerpaliśmy  znajomość  naszą  odnośnie 
do  dźwięku  nosowego. 

kastanitza,  wieś  w  Lakonii,  (Curtius  Pelopon.  II, 
207,  304,  Krause  o.  m.  296),  z  czem  równego  pochodzenia 
jest  k  a  s  t  e  n  i,  (Krause  o,  m.  297).  Możebnem  jest,  że  v/  oby- 
dwu wyrazach  tkwi  dawny  prototyp  grecki ,  prwn.  KdaiTJOL, 
K^azT/du  (w  Fape^s  Handle ortb.  d.  griech.  Spr.  p.  sł.),  fde  nie 
wykluczonym  jest  także  ich  początek  słów.  ze  względu  na 
przyrostek  -ica,  jako  też  i  na  to,  że  miejscowość  ta  leży 
w  Lakonii,  gdzie  kolonizacya  słowiańska  była  najsilniejszą; 
prwn.  pol.  cacheuici  (1222),  kachyc  itd.,  (Baud.  61). 

andruvista,  wieś  w  Lakonii,  (Curtius  II,  285),  por. 
pol.  andreowicz  (1224),  (Baud.  60). 

basta,  miasteczko  w  Elis,  (Curtius  II,  tab.  I.),  1  nlg. 
basta  ojciec,  b  a  ś  t  i  n  a  hereditas. 
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b  o  8  t  i  t  z  a,  zw^  ezajnie  v  o  s  t  i  t  z  a  uazwane ,  miasto 
w  Acbai,  (Curt.  I,  46,  465,  Krause  o.  m.  297)^  prwn.  pol. 
w  o  s  ('  e  n  i  k  i  (1256);  (Baud.  82),  stsł.  v  o  ś  t  i  j  e,  v  o  ś- 
t  i  D  a. 

bresti,  miejscowość  w  okolicy  Solina,  w  dyplomie 
z  r.  1074 — 1080;  bresteni  w  tymże  dyplomie,  b  r  e 
stempotock,  t.  j.  bresten  potok  w  dyplomie  z  r. 
1078,  {Cod.  dipl.  Croat.  I,  175,  176,  165),  pol.  bresce 
(1250  ,  b  r  e  s  t  e  (1273)  i  t.  d.,  (Baud.  4) ;  stsł.  b  r  c  s  t  t,, 
b  r  e  8  t  i  j  e  ulmus. 

YoucjTepiT^fij  lacerta,  talpa,  stsł.  g  u  ś  t  e  r  t,  pol.  jaszczurk;i, 
(MiKLOSiCH  o.  m.  str.  543). 

kura  usta,  (Krause  o.  m.  str.  296),  sł.  kum  u  di? 
(MiKLOSiCH  lex). 

1  u  b  i  s  t  a,  góra  w  Achai,  (Curtius  I,  tab.  IX) ;  pol.  1  u- 
b  i  t  s  c  o  (1226),  1  u  b  i  n  i  z  c  o  (1247),  (Baud.  65),  1  u  b  i  c  e, 
1  u  b  i  c  z,  (Bruckner  o.  m.  str.  74). 

s  c  i  t  n  i  k,  w  dyplomie  z  r.  1072,  scitonosa  zr. 
1066,  scitonoso  zr.  1072^  schytanossa  z  r.  ok.  1078, 
schytonossa  r.  1059,  stitouossa  r.  1069,  {Cod.  diplom.  Croat. 
120,  126,  133,   142,  144,  165). 

Z  tego  pokazuje  się,  że  w  języku  tym  używała  się 
komł)inacya  st,  która,  sądząc  z  późniejszego  języka,  mogła 
wymawiać  się  jak  ś^.  Wyjątek  od  tego  stanowi  s  c  i  t  u  i  k  , 
które  pochodzi  z  łac.  scutwn,  i  jako  takie  przedstawia 
właściwie  inny  proces.  Punkt  wyjścia  zatem  dla  przemian, 
które  zaszły  w  tej  gałęzi  językowej,  stanowi  według  tego 
faktu  językowego  kombinacya  sł  (st),  która  istniała  w  ję- 
zyku tym,  kiedy  Słowianie  w  połowie  VII  i  w  VIII  wieku 
osiedlili  się  w  Peloponezie.  Takowa  nie  jest  niczem  innem 
jak  przestawką  z  ts  (c),  która  w  dalszym  rozwoju  przeszła 
albo  w  ts  (ć),  z  czego  bułg.  st,  albo  też  w  c,  serb.  tj. 

Prawdziwość  tego  potwierdza  wyraz  r.i'zX,x,  ttścT*,  pol. 
piec,  od  prw.  p  e  k,  które  w  tej  formie,  t.  j.  p  'e  c    musiało 


191 


żyć  w  języku  słów.  i  z  niego  dostało  się  do  języka  greek. 
Foi  nvi  zatem  slow.  p  e  ś  t  b  opiera  się  na  p  e  c,  t.  j.  p  e  t  s, 
a  nie  jest  starszą,  ponieważ  wyraz  ten  brzmiałby  w  greek. 
zscTa,  co  w  języku  słów.  mogło  się  wymawiać  p  e  ś  t-  lub 
p  e  s  t.  Zatem  serb.  peć,  słowień.  p  e  ć,  przedstawiają  pro 
ces  ten  w  dalszym  rozwoju,  t.  j.  serb.  c  ma  się  do  słowień. 
c  jak  c  (bułg.  st) :  c  (bułg.  ś^),  t.  j.  zakładową  formą  jest 
p  e  c  {c=ts=st),  z  której  następnie  powstało  z  jednej  strony 
serb.  ó  {tś,  tj),  z  drugiej  słowień.  c  {ts=st).  To  znajduje 
także  zastosowanie  w  wyrazie  s  c  i  t  n  i  k,  który  wymawiał 
się  ś  c  i  t  n  i  k,  z  czego  następnie  powstało  ś  t  i  t  n  i  k,  t.  j. 
kombinacya  sc  przeszła  wskutek  upodobnienia  składowego 
elen  entu  s  w  ^s  (c)  pod  względem  czasu  z  poprzedza jącera 
s  w  st  {ś-tś,  ś-śt,  s-t).  Zatem  st  jest  w  tym  wyra/ie  pó- 
źniejszym procesem,  który  jako  rezultat  pod  względem  fo- 
netycznym nakrywa  się  z  ś^  w  p  e  ś  t  l,  chociaż  sposób, 
w  jaki  dźwięk  ten  w  obydwu  wyrazach  powstał,  jest  od- 
mienny. 

Podobny  stosunek  zaszedł  w  tworzeniu  przymiotników 
w  ję/yku  serb.  -  cborw.  z  przyrostkiem  -hsk-  od  imion  wła- 
snych, które  przyjmują  zakończenie  łacińskie  -icus,  wskutek 
czego  zakończenie  ich  pełne  brzmi  hsh-icus.  Dźwięk  U 
w  |)rzyrostku  -hsk  mógł  się  wymawiać  jak  h  pod  wpływem 
pełnego  zaimkowego  zakończenia  przymiotnika:  hsk-iih, 
tak  źe  takie  formy  jak  n.  p.  breberschieus-  brebera 
(zupa),  luschichus-lucha,  luca,  zastotinschi- 
c  u  s-z  a  8  t  o  t  i  n  i  a ,  s  i  d  r  a  s  c  h  i  c  u  s-s  i  d  r  a  g  a,  z  a  t  i  n- 
schicus-zetina,  brzmiały  w  żywej  wymowie  jak  :  bre- 
b  e  r  s  k  i  (cus),  łuski  zam.  lućski,  zastotinski, 
8  i  d  r  a  s  k  i,  zam.  sidraźski,  zatinski. 

Za  tą  wymową  przemawia  nie  tylko  formacya  tych 
przymiotników,  ale  także  ortografija,  według  której  znak  cli 
oznacza  zwyczajnie  dźwięk  k. 
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Ale  przymiotniki    te    zachodzą    także  w  takiej  formie : 
brebersticus,  berberistich,  zetinsticus,    do 
których  przychodzą  jeszcze :     polisticus,  polsticus- 
poljica,      zagorsticus-zagoria,     morsticua, 
marsticus-primorie,     tenesticus,     tenensti- 
cUvS-tcneni,  dridisticus-dridi,  (zob.  Cod.  diploni. 
Croat.  1.  index).  W  tych  występuje  na  miejsce  poprzedniego 
sk  kombinacya  5^,  zatem  utwory  te  wymawiały  się:  brebersti, 
zetinsti,    morsti,   tenesti,    dridisti.     Jednakże 
warstwa  ta  tylko  wówczas   była   możebna,   jeżeli  ją  poprze- 
dzała inna,  w  której  dźwięk  h  przemienił  się  w  c  {ts).  Takie 
utwory  zachodzą  też  rzeczywiście  jak :   p  o  1  i  s  c  i  c  u  s ,    z  a- 
stotinscicus,  t.  j.  polisci,   zastotinsci,  które  żyją 
podziśdzień  w  języku  chorw.     Przez   asymilicyją   dźwięku  5 
w  ts   (c)    z   poprzednim  s  powstała   forma  st,   podobnie  jak 
śt   w   stiti    z   śśt.     W    tem    mamy    więc    potwierdzenie 
powyższego  twierdzenia,    że  kombinacyja  5^  (ś^)  jest  drugo- 
rzędną, która  opiera  się  na  starszym  typie  ts  (c),  tś  (ć).  Je- 
żeli więc   w  języku  Słowian  południowych  w  VII  -  VIII  w. 
istniało  st  {śt)  jako    charakterystyczny    dźwięk    na    miejsce 
tj,  lub  kj  (a  że  tak  było  rzeczywiście,   dowodem  tego  przy- 
toczone wyrazy  nazw  miejscowych  w  Peloponezie),  wówczas 
stan  ten  jest  procesem  późniejszym,  który  wyprzedziła  war- 
stwa z  typem   c,  c.     Ten    zaś    mamy    zachowany    w    gałęzi 
języko\^ej    Słowian    zachodnich   i  północno-wschodnich,    a  z 
południowych  w  języku    słowień.     Ponieważ   zaś   grupa   sło- 
wieńska  w  wędrówce  słowiańskiej  przybyła  razem  z  innymi 
Słowianami  na  południe,  stąd  wynika,  że  w  języku  słowień. 
zachował  się  ten  typ,  który  istniał  w  języku  Słowian  w  pier- 
wotnej ich  ojczyźnie   przed  wędrówką  na  południe,    z  czego 
znów  dalsza  konsekwencya,   że  ś^,  st,  jest  późniejszym  pro- 
cesem językowym. 

Inne  zjawisko  językowe,    które  występuje   jako  chara- 
kterystyczna właściwość  w  językach  słów.,  dotyczy  dźwięków 
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?,  r,  które  w  niektórych  jeżykach  slow.  pełnią  funkcyją  samo- 
głoskowych dźwięków.  Otóż  nasuwa  się  pytanie,  jaki  napo- 
tykamy stosunek  w  tych  językach  połndniowo-słow.  w  naj- 
dawniejszym ich  stanie,  i  to  najpierw  odnośnie  typu  w  for- 
mie tort.  Dla  krótkości  przytaczam  najpierw  prototyp, 
a  następnie  formy  slow.  bez  szczegółowych  cytat,  oznacza- 
jąc przez  CuRT.  Kraus.  Mikl.  ,  że  wyraz  ten  zachodzi 
w  języku  greek,  albo  na  ziemi  greek,  (w  Peloponezie), 
a  przez  Cod.,  że  dalej  na  zachodzie  w  języku  serb-chorw., 
lub  słowieńskim. 

bo  li.  o:  b  1  a  t  o  -  l^aATr^  palus,  rum.  b  a  1 1  ■£,  jest  po- 
chodzenia albańskiego:  balt-i,  jak  przypuszcza  Miklosich 
539,  blatta,  blata  {Cod.). 

bolgo-:  blogoka,  blogokitiko,  (Curt.  I. 
tab.  IX). 

choldo-:    chlada  (Curt.  tab.  IX). 

d  o  r  V  o  :  aSpal^itca,  stsł.  8  i  d  r  a  v  "B,  bułg.  zdravici 
(Mikl.). 

dorgo-:  dragota  [Cod.). 

golb:  glabinitza,  (Kraus.  prwn.  Miklosich  Ety- 
molog. Wórterh.  p.  g  o  1  b -),  rus.  hoł  obija,  zahołoba 
klin  i  t.  d.  Możebnem  jest,  że  w  wyrazie  tym,  który 
może  się  wymawiać  g  1  a  v  i  n  i  c  a ,  tkwi  prototyp  g  o.  1  v  a  : 
g  1  a  V  i  n  i  c  a. 

g  o  r  c  h  o  - :  ypT/,oq  (Mikl.). 

k  o  r  1  j  o  - :  -/.poilrię  (Mikl.),  k  r  a  1  i  (Curt.).  Z  tego  poka- 
zuje się,  że  wyraz  ten  istniał  w  języku  słów.  przed  Karolem 
W.  i  dla  tego  nie  może  być  podług  niego  utworzony. 

korva-:  kravata  (Kraus.),  prwn.  pol.  c  r  o  w  o- 
dram  (Baud.  20),  kravnica,  (Zarański,  geograficzne 
imiona  słowiańskie,  Kraków  1878,  str.  lOG),  karritz 
(Bruckner  str.  72). 

moldo-:    mladinn  s  (Cod.). 

polcho-:    plachabudi  (Cod.). 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  25 
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polno-:    plan  u  s,    planetę  {Cod.). 

polto-:  slow.  p  1  a  t  o,  które  może  opierać  się  także 
na  pierwotnym  typie  piat-  w  takich  wyrazach  jak :  p  I  a  t  i- 
c  h  1  e  b  i,  p  1  a  t  u  c  h  1  e  b  u,  p  1  a  t  i  m  i  s  s  a  e,  p  1  a  t  u  ra  i  s  s  n , 
p  1  a  t  i  n  i  s  8  a  {Cod.),  izloLiiiaoi,  (Mikl.),  ros,  p  1  o  t  i  c  a  ,  pul. 
płocica. 

sol-:  (7Xaviva  (MiKL.),  bulg;  s  1  a  n  i  n  "l,  pol.  słonina. 

stsł.  slovenini>:  slayochori  (Curt.),  s  1  a  v  a  z 
{Cod.),  a^\o^tVQq  (MiKL.). 

8  ol  m  a  :  a£Ko\i3.  (Mikl.),  który  przyjmuje  str.  557  pocho- 
dzenie wyrazu  tego  za  pośrednictwem  języka  tureckiego). 

tor  ko-:  -zcidy.oc,  rudens  (Mikl.),  srb.  trak,  pol,  troki. 

vold-:  yalastelin  {Cod.).,  srb.  v  1  a  s  t  e  1  i  n. 

V  o  r  t  - :  V  r  a  t  a  r,  v  r  a  t  i  n  a  {Cod.). 

z  o  1 1  o  - :  CśAora,  tureck.  z  o  1  o  t  a  z  ros.  z  o  1  o  t  o  (po- 
dług MlKLOSlCHA  545). 

Wyrazy  typu  1 1  r  t,  t  b  r  t : 

bi.  1  z  -:  bel  z  o  {Cod.),  b  e  1  s  c  i  c  h  o  (od  bel-?)  {Cod.), 
prwn.  pol.  belzone  (Baud.  51),  b  e  1  z. 

btrb-:  barbitza  (Curt.)  ,  b  o  r  b  i  t  z  a  (Kraus), 
brebir,  berbir,  berbereusis  {Cod.),  prwn.  bar  by, 
barbichi  (Zarański  10). 

b  T,  r  d  o :  b  a  r  d  u  n  i  a  (Curt.),  barda,  bardaenovic, 
ber  da,  zuedlobrudo  (Cod.);  prwn.  pol.  barda,  bard, 
bardno,  bardou  (Baud.  50.);  b  a  r  d  yj  ów  (Zarański  10). 

birk:  berkia  (Kraus.) ;  prwn.  pol.  barchouici, 
b  a  r  k  o  w  i  c  e  (Baud.  3). 

b-Łrl-:  burlia  (Curt.);  prwn.  pol.  bar  lewice 
(Zarański  10). 

b  Tj  r  z  o  - :  b  u  r  z  i ,  b  a  r  s  o  w  a ,  b  a  r  8  i  n  i  k  o  s  (Curt.), 
berzana  {Cod.),  prwn.  bars  (Zarański  10);  pol.  brzura 
(Baud.  3). 

[/.■Kpouay.Marr,,  bułg.  b  r  T.  ś  1  e  n  (Mikl.). 
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c  L  r  g  o  - :  T^£?Y«,  bułg.  ć  e  r  g  ■£,  srb.  c  e  r  g  a,  podług 
MiKLOSiCHA  560  z  tureck.  eerkeh  tentorium. 

CŁroo-:  tzernitza,  tschernavoda  (Kkaus, 
296,  342),  żerni,  cerni,  cernec,  cernata,  zimo, 
zirnug  (CofZ.)  ;  prwn.  pol.  cirnsk,  cyrneusis, 
(Baud.  48). 

ć  b  r  V  o  - :  cepi3ouAa,  bułg.  ćevli,  CErYuli,  srb.  c  r  e- 
V  1  j  a  (MiKL.). 

d-blgo-:  dilgazai,  deilgaza  (Cod.),  prwn.  pol.  d  1  u  - 
gosin,  dluzino,  (Baud.  12). 

dtrd-:  darditza  (Curt.). 

dxrno-:  darnava  (Cod.) ,  prwn.  pol.  d  a  r  n  o  u  o, 
(Baud.  14). 

dtrvo-:  derveni  (Curt.),  d  r  eva  r  u  s  (Cod);  prwn. 
pol.  drevine,  drzevono  (Baud.  56). 
dbrź-:  dirzislaus  ( Cod.). 

ch-bimo-:  chelmos  (Curt.),  chelmia,  chel- 
mensis,  chulraorum,  zachulmia,  zacholmia 
(Coc?.);  prwn.  pol.  eh  o  Im,  chelmens,  culmen  (Baud.  47). 

chtrbo-:  charbati  (Curt.);  prwn.  pol.  c  h  a  r  b  e  - 
ji  n  o  (Baud.  48). 

gtrbo-:  gorbina,  gruba,  grubina,  grubissa, 
grubitizan,  grubi  z,  grubona  (Cod). 

giirdo-:  gardiki  (Kraus);  Kopi  tar  w  Jahrbiicher  der 
Literatur,  Wien,  1830,  t.  51,  str.  117,  uważa  w  g  a  rd  i  li  v  o, 
w  Lakouii,  pierwszą  część  gard  za  rówuoznaczące  z  g  r  a  d  -5, 
pol.  gród;  garda,  gorzdy  (Zarański  55). 

girno-:  gurniz  (CofZ.);   prwn.    garno  (Zarański  55) 

k-blko-;  kalka  (Kraus),  może  pochodzić  także  od 
kal-B,  prwn.  pol.  C  al  o  u  o  (Baud.  61),  kałk,  kałkojce 
(Zarański  87). 

kirć-:  karatza  (Curt.);  prwn.  pol.  k  a  r  z  e  n,  k  a  r  z  i  n 
(Baud.  61). 

k-Brb-:  er  i  basa,  crcbcst»v  ( Cod.), 
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kim-:  kerna,  kernc,  kerniz,  kirne  (Cod.), 
prwn.  karna,  k  a  r  n  e  s  (Baud.  61). 

kirp-:  kerpini  (Curt.  II.  tab.  II). 

k^rt-:  kurciza,  cureiza  (Cod). 

p  1  r  ć :  TTpoDiaoc,  bułg.  p  t>  r  c,  p  r  i,  ć,  srb.  słowień.  p  r  c 

(MiKL.). 

p  I  r  D  -   zam.  perbn:  pirnatza  (Kraus). 

ptrvo-:  pervan,  pirvo,  pruadro,  pruan, 
(Cod.),  prwn.  pol.  piruosonis    (Baud.  33). 

TCaoTpajjLÓĆc,  7ca(jtpou[;.ac,  bułg.  pasttrma,  srb.  p  a  s  t  r  m  a 
z  greek.  -Kimitiihot.,  7:acTa)va)  (podług  Miklosicha  552). 

ptstr-L:  TCeaTpcJia,  bułg.  pŁStriYt,  pesttrYi,  srb. 
p  a  s  t  r  V  a,  słowieu.  p  o  s  t  r  v  a  (Mikl.). 

ti)l8to-:  tilstacossa  (Cod.). 

tbrb-:  tribartzi  (Curt.  II  tab.  II.),  terbu  nia,  tre- 
bi na  (Cod),  prwn.  pol.  trebina,  trebniz  (Baud.  46) -treb. 

ttrno-:  ternova,  durnava  zam.  t  u  r  n  o  v  a 
(Cod.),  tarne  (Curt.);   prwn.  pol.   taruova  (Baud.  46). 

ttrp-:   tirpimirus,   tirpimir  (Baud.). 

tbrst-:  tristenic  (Cod.)-^  prwn.  pol.  tri  s  eh  i  no 
(Baud.  80), 

smtrd-:  smurdazani  (Cod.) ;  prwn.  pol.  s  m  a  r- 
d  z  e  w  o  (Baud.  40). 

stbl-:  postelnic  {Cod.),  r.poc-zilY.y.  (Mikl.). 

sttrn-:  sterna  (Curt.),  zapewne  zam.  strana,  prwn. 
bułg.  8  t  !>  r  n  a. 

stŁrź-:  stersninna,  stresegna,  stressinua 
(Cod.);  prwn.  pol.  strezeuino  (Baud.  66). 

V  L 1  k  o  - :  (3ou  Ay.6)urAa  (MiKL.),  vilcan,  yilcomir,  vol- 
cinna,  vloina  (Cod.),  pol.  uilcon,  wilczyna  (Baud.  6,7). 

Ybrba-:  virbicza  [Cod.),  prwn. pol.  Wierzbica  (Baud.8). 

VLrd-:  yardia,  vardania,  vardonitza  (Kraus), 
prwn.  V  a  r  a  8  (1  i  n ,  gross  -  w  a  r  d  e  i  n. 
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Y-hT  8-:  var80va  (Kraus)  ;  prwn  pol.  v  a  r  s  e  v  a 
(Baud.  8). 

ŹLr-:  zarko  (Bursian  I,  58);  prwn.  pol.  Żerków  o 
(Zarański  260). 

ŹLrno-,  lub  zi>rno-:  zarnata  (Gurt.);  prwn.  pol. 
z  a  r  n  o  w  (Baud.  16). 

Z  powyższego  zestawienia  widzimy  najpierw,  że  na 
26  przykładów  typu  tort,  przypada  20  na  typ  trat,  2  na 
trot,  3  na  torot,  a  1  na  tort,  czyli,  że  regułą  panującą 
w  języku  południowosłow.  w  czasie,  kiedy  Słowianie  przy- 
byli na  południe,  był  typ  trat.  Z  powodu  przeważającej 
liczby  przykładów  typu  trat,  możnaby  wszystkie  uchylenia 
od  tej  normy  uznać  albo  za  błędy  rękopiśmienne,  jak  vaia- 
stelin,  lub  też  za  należące  do  innego  prototypu,  jak  blogoka, 
blogokitiko;  ostatnie  trzy  przykłady :  ^yjr.r,,  ayXo\).y., 
CoAÓra,  pokazują  wobec  9  prawidłowych  w  języku  greek,  nie- 
zawodnie wpływ  obcy,  jak  słusznie  przypuszcza   Miklosich. 

Drugi  typ  t  b  r  t,  t  -b  r  t,  przedstawia  wielką  rozmaitość 
form  pod  względem  wyrażenia  dźwięków  r  I,  mających  za 
zadanie  pełnić  funkcyją  samogłoski.  Na  101  przykładów  naj- 
większa ilość,  oznaczająca  jakby  regułę  językową,  przypada 
na  typ  t  e  r  t  (t  e  1 1)  30  r. ,  potem  na  tart  18  r. ,  na  tirt 
(tilt)  14  r. ,  reszta  rozdziela  się  pomiędzy  inne  kombinacyje: 
(tret  7  r. ,  t  r  u  t  10  r. ,  tort  3  r. ,  t  u  r  t  10  r. ,  t  a  r  a  t  1  r. , 
trat  Ir.,  t  r  i  t  3  r. ,  trot  Ir.,  t  r  t  (t  1 1)  3  r.).  Zatem  na 
wszystkie  przykłady  występuje  typ  samogłoska  -|-  I  75  r., 
typ  I  -{-  samogł.  22  r. ,  a  reszta  na  typ  t  a  r  a  t  i  t  r  t  (tlt). 
Jeżeli  połączymy  pojedyncze  waryjacyje  podług  najbliższego 
pokrewieństwa  zachodzących  w  nich  samogłosek,  z  których 
a  o  u  jako  twarde  oznaczały  twarde  zgłoski ,  a,  e  i  miękkie, 
otrzymamy  dla  twardych  zgłosek  44  przykładów,  dla  mięk- 
kich 54,  (reszta  dla  typu  trt),  czyli  mniej  więcej  równy 
stosunek,  który  pokazuje,  że  w  tym  czasie  istniały  w  języku 
południowosłow.  zgłoski  twarde  i  miękkie,  l^rawdziwość  tego 
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twierdzenia  polega  na  stanie  ortograficznym ,  który  w  tym 
względzie  podają  nam  przykłady,  zaczerpnięte  z  źródła  gre- 
ckiego i  słowiańskiego.  W  greckiem  źródle  twarde  zgłoski 
oznaczają  się  przez  kombinacyją  tart  15  r.,  miękkie  przez 
tert  10 r.,  (inne  sposoby  oznaczania  są  sporadyczne),  w  sło- 
wiauskiem  twarde  przez  tert  20  r. ,  miękkie  przez  tirt  13  r.; 
oznaczenia  przez  tirt  źródło  greckie  nie  ma.  podobnie  jak 
słov\iańskie  oznaczenia  tart  z  wyjątkiem  3  przykładów  nie 
używa.  Z  zestawienia  wyrazów  z  greckiego  źródła  z  polskimi 
wynika  prawie  zupełne  podobieństwo  odnośnie  użycia  typu 
tart,  który  podobnie  jak  dzisiaj  w  polskim,  wyrażał  zgłoskę 
twardą,  podczas  gdy  znowu  typ  tert  (tirt  Cod.)  stoi  w  zgłosce 
miękkiej  w  języku  polsk. 

Również  odnośnie  do  pozycyi  samogłoska  4-Z  za- 
chodzi pouczający  stosunek  w  przytoczonych  przykładach. 
Wynika  bowiem ,  że  przeszło  ^3  przedstawia  typ  s  a  m  o  g  ł.  +  Z, 
a  tylko  mniejwięcej  y^  typ  I  -f  samogł. ,  czyli  że  regułą  było 
podówczas  języka  słów,  podobnie  jak  n.  p.  dzisiaj  w  języku 
polsk.  kłaść  samogłoskę  przed  I  Jeżeli  zważymy  dalej, 
że  z  przykładów  greek,  na  36  ma  pozycyją  samogł.  +  ? 30, 
a  6  tylko  I  -|-  samogł. ,  z  których  niejedne  mogą  prawidłowo 
mieć  takową,  podczas  gdy  ija  65  przykładów  slow.  (t.  j.  wyję- 
tych z  Cod)  ma  46  pozycyją  samogł.  4-?  a  16  Z -|- samogł., 
wówczas  twierdzenie  powyższe  nabiera  tern  większej  pewności. 
Na  tej  podstawie  możemy  postawić  jako  pewnik,  że  język 
południowosłow,  w  wieku  6—8  znał  tylko  pozycyją  samogł. 
-|-  I,  w  następnym  zaś  czasie  t.  j.  w  9—11,  z  którego  po- 
chodzą przykłady  Cod.,  pozycyją  ta  poczęła  się  zmieniać 
na  stronę  /  +  s  a  m  o  g  1.  Fakt  ten  tłómaczy  nam  naturę 
dźwięków  rl  w  tych  połączeniach,  które  były  spółgłoskami, 
jak  nimi  są  n.  p.  dzisiaj  w  języku  polsk.,  kiedy  zaś  poczęły 
przybierać  naturę  samogłoskową,  wówczas  starano  się  wy- 
razić ją  na  ten  sposób,  że  pisano  najpierw  odnośny  dźwięk 
r,  I  przez    znak    zwyc/.ajuej    spół-.-łoski,    do    czego    dodano 
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jeszcze  jako  znak  grafic/ny  pomocniczy  ich  oddźwięk  samo- 
głoskowy,  który  w  alfabecie  cyrylskim    pisał  siy  przez  -b  i,. 

Również  i  to  twierdzenie  zoajduje  poparcie  w  ortografii 
źródeł  Cod.  I  tak  dźwięk,  oznaczony  przez  t  w  alfabecie  cy- 
rylskim, pisze  się  przez  e  w  przyrostku  tcb:  stolec,  studez, 
azec-azo,  budez,  cernec-cerne,  clobucec;  przez 
i\  adamiz-adam,  bydiz,  budizo,  grubiz-gruba, 
ivanizius-ivan,  iacobizo-iacob,  radaniza- 
rado,  slaviz,  slayiza,  stephaniz-stephan, 
syatizz,  vilkizo-vilco,  vitizo-vitalis,  ioviz, 
zuric-zuri,  chociaż  w  niektórych  zakończenie  -  ic  może 
opierać  się  na  przyrostku  -  i  c  ł  5  w  przyrostku -tn-:  chi  e  be  na, 
chubenza,  setenicus,  setinicus-  stsh  s  -b  t  b  n  i  k  -b, 
zastotinia-zastonj,  luminicha  ob.  lumnicha> 
sliyinich  ob.  sliyicus,  iovinna  ob.  iovna;  w  przy- 
rostku-Bkt:  cirnecha,  radanech-rado,  sliyinich 
sliyicus,  strietech;  w  zgłoskach  rdzennych:  debriz- 
stsł.   dtbrB,    tzena  ob.  teneni-tnin. 

W  tych  samych  utworach  występuje  już,  chociaż  rza- 
dziej dźwięk  a.  zamiast  b:  lav-stsł.  lBVt,  macceharius 
ensifer,  stsł.  mBĆB,  benach,  brataza  ob.  bratiza, 
ca putaz- Caputa,  cobilache,  conscach,  dedacha- 
ded,  tepaz  ob.  tepizo,  tepzo,  dodać- doda,  glubac, 
iagodanna  ob.  iagothna,  bocachi-  boćak,  musan 
potecan,  prisnac-prisna,  slayaz  ob.  slayiz, 
stresazza-stressa,  susalo,  susazo  ob.  susel, 
trudalaca,  ursacius  -  urso,  yitaza  ob.  yitizo. 
Nastąpił  więc  w  języku  zachodnio  -  południowych  Słowian 
ten  sam  stosunek  tylko  w  przeciwnym  kierunku,  który  istniał 
przed  ich  rozdzieleniem  się  na  Słowian  bułgarskich  i  serbsko- 
chorwacko-słowieńskich,  t.  j.  dźwięk  pełniący  funkcyją  staro- 
słowiańskiego B,  będący  z  natury  miękki,  był  oznaczony  przez 
znak  e  ob.  «',  t.  j.  zupełnie  tuk  samo  jak  w  przykładach 
greckich.  Kiedy  zaś  na^^tąpił  w  języku  Słowian  południowo- 
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zachodnich  proces  twartloienia  dawuiejszych  miękkich  dźwię- 
ków, wówczas  dźwięk  odpowiadający  słowiańskiemu  l  zrównał 
się  z  !>,  który  z  natury  był  twardym,  i  wskutek  tego  ozna- 
cza 8'ę  przez  a  t.  j.  tak  samo  jcak  w  przykładach  greckich 
w  zgłoskach  twardych.  Na  podstawie  tego  faktu  możemy 
W} snuć  tę  naukę,  że  dźwięk,  odpowiadający  stsł.  b,  brzmiał 
w  czasie  pojawieoia  się  Słowian  na  południu  jako  miękkie 
e,  podobnie  jak  wpolsk.,  a  odpowiadający  słowiaństiiemu  % 
jako  a,  podobnie  jak  w  języku  dzisiejszym  bułgarskim. 

Na  bliższą  uwagę  zasługuje  jeszcze  dźwięk  e,  który 
występuje  w  rozmaitej  postaci  w  poszczególnych  językach 
południowosłow.  W  powyższych  zabytkach  znajdujemy  odno- 
śnie jego  następujący  stan  rzeczy: 

bech-;  byach,  biachy,  biaki  (Cod.),  prwn.  pol. 
bechow,  bechav  (Baud.  5). 

belo-:  beliatoba  (Kraus),  b  e  1  i  n  a  (Gurt.),  b  e  1- 
m  i  n  a  (Gurt.),  b  e  1  s  c  i  c  h  o  (Cod.);  b  i  1  a^  biłay,  b  i  Iz  a, 
b  a  1 1  a,  b  al  e  n  i  (Cod.). 

beso-:  besitza  (Gurt.). 

brego-:  bregum,  nabrese  ( Cod.). 

bresto-:  bresthena  (Gurt.) . 

dedo-:  dad,  dadowit;ded,  dedo,  dedomir, 
dedochna  (Cod.). 

dobreno-:  dobrena  (Kraus);  prwn.  pol,  dobrze- 
iowicae  (Baud.  13). 

dolcno-:  doliana,  dołiani  (Gurt.). 

dera:  d  a  r  a  (Gurt.). 

des-:  desa,  desinna,  desimir  (Cod.). 

chl6bo-:  platichlebi  ( Cod.). 

chlcvo-:  chelefa,  chelefina  (Kraus). 

bułg.  c  h  r  e  n  :  xpav2;  (MiKL.). 

Iccha-:   po-lichna,  po-lichne  (Gurt.),  (gr. -oXr/vY3). 

Icso-:  las,  łasa  (Gurt.),  1  h  s  a  n  i  [Cod.) ;  ł  e  s  s  a 
(Gurt.),  1  es  a  n  i,  1  i  e  z  n  i  c  h  a  (Cod.),  1  i  c  s  i  n  o  va  (Kraus). 
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levo-:  lefka,  lewet/. ov-i  (Curt.);  prwn,  pol.  lewin, 
1  e  u  i  z  (Baud.  22). 

mulevo:  malevo  (Curt.). 

0  1"  echo-:    arachova   (Curt.),    o  r  e  c  li  o  a  ( Cod. ). 

8  t  r  e  C  h  a  :  Q'j'zc>i-/jx,  aarpta/a  (MiKL.). 

pleva:  ple  ba  {(Jod.). 

polena:  polyaDa  (Curt.). 

pre-:  pre-del,  pra-dan  (pro - dan ?)  (Cod.). 

pena:  piana  (Curt.). 

ręka:  za-raka  (Curt.)  ,  p  o  -  r  e  t  z  a  (Curt.), 
m  0  n  d  a  n  i  s  -  r  e  k  a  (Kraus.). 

res-:  rasina  (Curt.),  prwn.  pol.  rechovo  (Baud.  74). 

r  e  z  - :  -óopei^a  (Mikl.),  aurum  o  b  r  i  z  i  (Cod.). 

s  e  n  o:  cavóv  (Mikl.). 

sek-:  su-saki  (Curt.). 

sekyra:  sęki  rani,  sicirani  (Cod.). 

stena:  stena  (Curt.),  stenice  (Cod.),  skalto- 
s  t  i  u  i  a  c  a  (Kraus.),  s  t  i  n  i  c  a  (Cod.). 

streg-:  strezova  (Curt.),  stres  a,  stresina  (Cod.), 
-s  t  r  i  a  z  a  (Cod.). 

hu]g.  t  a  1  e  g  1. :  TaXr/,a  (MlKL.). 

tes-  (tesbnt):  tiasa  (Curt.). 

tech-:  u-techa,  tessen,  tesina,  thessirair 
(Cod.),  thassa,  thaiza  {Cod.). 

tek-:  tetznika  (Kraus.),  utiza  (Cod.). 

treb;  trebina  (Cod.). 

bułg.  V  e  d  r  o :  |3£opov  (Mikl.). 

V  e  V  e  r  i  c  a :  [ićp.SEptTCa  (Mikl.). 

vresk-:  vrcstena  (Kraus.)  ;  pi-wn.  pol.  w  r  o  z  k  i 

(Baud.  8). 

ż  a  g  -  zam.  żeg-:  zagano  (Curt.). 

żar-:  !;iapa  (Mikl.). 

ż  r  e  1:  szrelicz  (Cod.). 

Hoiprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  26 
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Przytoczonych  przykładów  jest  88,  z  których  dwa  mogą 
winny  sposób  być  tłóniaczono,  wskutek  czego  wchodzi  w  ra- 
chubę 86.  Z  przeglądu  tychże  pokazuje  się,  że  na  miejsce 
stsł.  e  używają  się  te  oznaczenia  oflpowicdniego  dźwięku: 
a,  ia,  e,  ie,  i.  Dźwięki  te  stoją  przed  wszystkiemi  możliwemi 
spółgłoskami,  jak  gardłowemi  k,g,  eh,  (18  r.),  zębowem  d  (7  r.), 
wargowemi  b  v  (9  r.),  nosowem  w  (11  r.),  płynnemi  I  r  (12  r.), 
syezącemi  s  c  z  (19  r.),  podniebiennemi  ś  ć  §  (10  r.),  skąd 
wynika,  że  natura  następnych  dźwięków  nie  wpływa  na  na- 
turę dźwięku  e.  Co  sic  tyczy  samej  natury  dźwięku  c,  ona 
była,  jak  się  z  oznaczenia  jej  graficznego  pokazuje,  trojakiego 
razu,  t.  j.  a,  e  albo  i;  wyrażenie  jej  zaś  przez  ia  (11  r.), 
ie  (1  r.)  pokazuje  tylko,  że  natura  fizyjologiczna  dźwięków 
a,  e  była  miękka.  Ponieważ  pomiędzy  e  i  i  moźebnem  jest 
przejście  w  skutek  pewnych  procesów  głosowych,  dla  tego 
wchodziłyby  tylko  a,  e  pod  rozwagę.  To  dotyczyłoby  tylko 
języka  słów.  w  szacie  greckiej,  podczas  gdy  dalej  na  zacho- 
dzie dźwięk  i  w  pewnych  narzeczach  jest  podziśdzieu  panują- 
cym. Dźwięk  i  zam.  a  zachodzi  na  wschodzie  w  tych  przy- 
kładach :  p  o  1  i  c  h  n  a,  p  o  1  i  c  h  n  e,  które  jest  bez  wątpienia 
wyrazem  greckim  %o\[yY(\,  potem  wyraz  T/Ai7.a  ma  w  tureck. 
tal  i  k  a,  węg.  talyiga,  bulg.  taliga,  srb.  taljiga, 
słowień.  t  o  1  i  g  e  (zob.  Miklosich.  Etym.  Wrlh.  p,  sh)  odpo- 
wiednie wzory,  w  których  również  zachodzi  dźwięk  i  zam. 
e;  wreszcie  w  wyrazie  ras  i  na  tkwi  niezawodnie  przyrostek 
-ina.  Na  podstawie  tego  trzeba  przyjąć,  że  w  języku  słów. 
na  półwyspie  bałkańskim  dźwięk  ć  występował  tylko  w  po- 
staci ia  ie  (a,  e). 

Natura  dźwięku  tego,  czy  występuje  on  w  formie  m, 
/  czy  też  icj  nie  mogła  być  zależną  od  natury  następnego 
dźwięku  spółgłoskowego,  ponieważ  oba  dźwięki  ia  ie  stoją 
przed  gardłowemi  k,  g,  eh  (6  r.),  nosowem  n  (8  r.),  przed 
r  (2  r.),  przed  s  (9  r.),  ale  przed  c  z  c  s  stoi  tylko  ie.  Ta 
okoliczność,    że  przed  miękką    następującą  spółgłoską,    two- 
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rżącą  tern  samem  zgłoskę  miękką,  nie  stoi  ia  tylko  ie,  po- 
kazuje nam,  źe  dźwięk  ia  (a)  używał  się  tylko  przed  na- 
stępną zgłoską  twardą,  a  ie  przed  następną  zgłoską 
miękką.  Ponieważ  przed  następną  zgłoską  miękką  po- 
przedzająca ulegała  jej  wpływowi  z  powodu  procesu  asymi- 
lacyjnego,  stąd  wniosek  dalszy,  że  e  stało  tylko  w  zgłosce 
miękkiej.  Taki  stosunek  zachodzi  rzeczywiście  w  takich 
przy kładacli  jak  następujące:  belina,  belmina,  beliatoba, 
które  się  wymawiał}? :  b'e  1  i  n  a,  b'e  T  m  i  n  a,  b'e  I  i  a  t  o  v  a ; 
dalej  w  besitza-b'esica,  bre8tbena-br'estena, 
lewetzova  -  revecova,  poretze  -  por'ece,  stre- 
zova-str'eźova,  vrestena-vr'estena,  w  których 
następna  zgłoska  ma  albo  i,  albo  e,  wskutek  czego  poprze- 
dnia asymilując  się  jej  przechodziła  w  ie  (e). 

Ale  oprócz  tego  zachodzą  takie  przykłady,  w  których 
stoi  e  mimoto,  że  następna  zgłoska  jest  twardą  jak :  d  o- 
brena,  lefka,  m  a  1  e  v  o,  c^Tpś/^a  ob.  a-ipta/a.  ręka, 
r.icpiCx,  stena,  3^5pov.  Ponieważ  natura  następnego  dźwięku 
spółgłoskowego  nie  mogła  być  tym  czyanikiem,  działającym 
na  poprzedni  dźwięk  e,  niemniej  i  proces  asymilacyjny  nie 
miał  żadnej  podstawy,  dla  tego  mógł  tylko  akcent  wpływać 
na  naturę  dźwięku  e,  który  w  zgłosce  nieakeentowanej  przy- 
bierał postać  ie.  To  pokazuje  się  z  takich  przykładów  jak : 
ręka,  ros.  ręka,  srb.  ręka  zam.  pierwotnego  rek  a;  stena, 
ros,  stena,  srb.  s  t  ć  n  a  zam.  stena;  |3£spov,  0eoc>d  w  Epirze 
(MiKLOsiCH  Vergl.  Wrtb.  p.  v  e  d  ro),  ros.  v  e  dr  ó  zam.  v  e  d  r  ó, 
srb.  vedro  zam.  vedró,  w  których  akcent  spoczywał  na 
ostatniej  zgłosce,  wskutek  czego  poprzedzająca  występowała 
w  postaci  e.  W  drugich  przykładach  możemy  więc  przyjąć 
ten  sam  czynnik,  działający  na  przemianę  dźwięku  e,  i  wy- 
razy te  oznaczyć  w  następujący  sposób:  dóbr'ena,  Teyka, 
mal'evo,  pódreza.  Przez  to  otrzymalibyśmy  ważny  przy- 
czynek do  akcentuacyi  slow.  i  środek  do  oznaczenia  pozycyi 
akcentu,    od  której  zależną  była   forma   zewnętrzna  wyrazu. 
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Pokazuje  się  więc  z  tego,  że  w  języku  slow.  6  —  8  w. 
władały  te  same  prawidła  głosowe,  które  są  czynne  podziś- 
dzień  n.  p.  w  języku  bułg.  i  połsk.  odnośnie  do  dźwięku  e, 
zarazem  możemy  przyjąć  za  fakt,  że  w  jeżyku  tym  dźwięk 
e  istniał  w  dwojakiej  formie:  jako  ia  przed  zgłosiła  następną 
twardą  i  jakowe  w  zgłosce  miękkiej,  lub  nieakcentowa- 
nej.  Ponieważ  akcent  działał  na  obniżenie  dźwięku  ia  w  ic,  dła 
tego  można  konsekwetnie  przypuścić,  że  w  tych  razacli, 
w  których  występuje  dźwięk  ia  zam.  oczekiwanego  ie,  wpływ 
jego  przyczynił  się  do  tego.  To  mamy  n.  p.  w  takich  wyra- 
zach jak  następujące:  biachy,  biaki  od  by  ach  -  biachy, 
baleni  ob.  b  a  1 1  a  -  b'al  e  n  i,  b'ala;  dadovit  ob.  dad- 
d'adovit,  d'ad;  do  lian  i  ob.  d  o  1  i  a  n  a  -  d  o  l'an  i; 
ypavoc,  pol.  chrzan;  lasaniob.  las,  lasa-1'asani 
ob.  lesani  (Cod.)  t.  j.  lesani,  pleba  -  pi' eva;  rasi^a- 
r'dsina;  susaki  -  8us'aki,  w  których  dźwięk  e  w  zgłosce 
akcentowanej  występuje  w  postaci  ia. 

Na  podstawie  tego  trzeba  przyjąć  za  fakt,  że  w  języku 
słów.  6—8  w.  istniał  dźwięl^  e  w  postaci  ia,  ie,  co  zależało 
od  akrentu  i  natury  następnej  zgłoski.  Ten  stan  stanowi 
podstawę  także  w  języku  połud.-słow.  zachodniego  odłamu, 
w  którym  w  9  przyłiładach  dźwięk  e  pokazuje  swoją  pier- 
wotną postać.  Następnie  zaszła  w  nim  ta  zmiana,  że  dźwięk 
ta  zaginął  a  pozostał  tylko  ie,  który  przeszedłszy  w  i,  dał 
początek  nowemu  narzeczu. 

Jako  charakterystyczne  znamiona  języka  slow.  w  czasie, 
kiedy  Słowianie  osiedlili  się  na  południu,  okazały  się  te  wła- 
ściwości: 1)  Nosowe  samogłoski  dwojakiej  natury,  z  których 
jedna  była  twarda,  druga  miękka  i  których  wartość  fonetyczna 
ł)yła  nierówna.  2)  Egzystencyja  dźwięku  st  (st,  zd),  na 
micjsre  c  (dz).  Proces  ten  odłiył  się  dopiero  na  południu  na 
zaiiładzie  warstwy  językowej,  w  której  istniał  dźwięk  c  jako- 
przemiana  kombinacyi  tj  i  k'  (dj,  g'J  w  języku  Słowian 
w  rznsie  wędrówki  id)  na  połudrie.     3)  Użycie  lu'ml)inacyi 
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trat  na  miejscu  tort,  i  t  a  r  t,  t' e  r  t  na  miejsce  t  -b  r  t,  t  l  r  t. 
4)  Egzystencyja  dźwięku  e  w  postaci  ia,  ie. 

Kiedy  Słowianie  osiedliwszy  się  stale  na  południu,  [)0- 
lożyli  podwaliny  ustroju  państwowego,  który  odpowiednio  do 
miejsca  i  okoliczności  przybierał  odmienną  postać,  stało  się 
koniecznem  następstwem,  że  potworzyły  się  odrębne  odłamy 
wśród  tychże,  które  z  biegiem  c/asu  przybrały  osobny  wyraz 
nie  t}lko  pod  względem  politycznym,  ale  także  i  językowym. 
W  ten  sposób  powstały  języki  osobne,  które  mimo  całego 
pokrewieństwa  głównego  organizmu,  przedstawiają  tyle  od- 
rębności, które  nadają  im  piętno  osobnych  całości  jęzj^kowych. 
Na  wytworzenie  tychże  działały  w  pierwszym  rzędzie  czyn- 
niki psychicznej  natury,  ale  niemniej  i  wpływy  zewnętrzne, 
jak  n.  p.  miejsce,  stosunki  klimatyczne  i  t  p.  Oprócz  tego 
zetknięcie  się  z  żywiołami  obcemi,  które  stanowią  inne  na- 
rodowości, zamieszkujące  te  same  miejscowości,  lub  sąsiednie 
tymże,  musiało  odbić  się  na  języku  slow.  Jakie  były  koleje 
języka  Słowian  |  o  rozpadnięciu  się  tychże  na  odrębne  części, 
czyli  jakim  był  n.  p,  język  bułg.  w  najstarszej  fazie  histo- 
rycznego bytu,  kiedy  począł  istnieć  jako  żywy  język  narodu 
całego,  to  możnaby  poznać  tylko  na  podstawie  pisanych  za- 
bytków, pochodzących  z  tych  czasów.  W  braku  tychże  mu«zą 
nam  służyć  za  źródło  te  narody,  z  któremi  zetknęli,  się  Sło- 
wianie w  następnych  czasach.  Do  tych  należą  op:ócz  wspo- 
mnianych już  Greków  na  wschodzie  jeszcze  te  plemiona, 
które  na  półwyspie  bałkańskim  razem  z  Grekami  miesziiały. 
Temi  były,  jak  wiadomo,  thrako  -  ilyryjskie  narody,  których 
resztki  zachowały  się  dotychczas  w  dziwniejszych  Albańc żyłkach. 
Ponieważ  siedliska  ich  przytykały  od  najdawniejszych  czasów 
aż  do  najnowszych  do  Słowian,  dla  tego  można  spodziewać 
się,  że  w  języku  ich  pozostały  ślady  wpływu  słowiańskiego, 
(privn.  Miklosich:  Albanisclic  Forschungen.  I,  die  slavisi:hen 
Elemente  im  Albanischen,  JJenkscIirift.  d.  Akad.  d.  Wiss. 
phil.  hisf.  Cl  Bd.   XTX,  Wicn  1870,   str.  337  n.).    Również 
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można  przypuszczać,  że  te  same  rysy  charakterystyczne  ję- 
zyka słów. ,  które  odbiły  się  na  języku  greek.  ,  nauszą  po- 
wtórzyć się  także  z  językiem  albańskim,  ponieważ  Słowianie 
równocześnie  musieli  się  zetknąć  nietylko  z  Grekami,  ale 
także  i  autochtonami  thrako  -  ilyrskiego  pochodzenia.  Zatem 
nosówki,  l<omł)inacyja  śt  (ki),  typ  trat,  i  tart,  fert, 
wreszcie  ia,  ie  na  miejsce  e  powinny  w  języku  albań.  w  większej 
lub  mniejszej  mierze  występować  na  jaw  w  sposób  taki, 
któryby    dowodził    wręcz    ich    egzystencji    w   języku    slow. 

Co  się  tyczy  najprzód  samogłosek  nosowych,  napoty- 
kamy następujący  stosunek : 

alb.  g  u  s  e  -  a,  stsl.  g  ą  s  l,  pol.  gęś,    srb.  g  u  s  -  k  a. 

alb.  p  r  u  t  e  k  ę  -  a,  stsł.  p  r  ą  1 1,  pol.  pręt,  prątek, 
błg.  p  r  "Ł  t,  srb.  p  r  u  t. 

alb.  r  ę  m  b  11  e  m,  stsł.  r  ą  b  i  t  i  secare  rapere,  pol. 
rąbać. 

alb.  knez,   stsł.  knęzL,    pol.    ksiądz,    srb.  knez. 

alb.  p  e  u  e  z  -  i,  stsł.  p  c  n  ę  z  l,  pol  pieniądz,  si  b 
p  e  n  e  z. 

alb.  r  e  d  -  i  ob.  r  e  n  d  -  i,  stsł.  r  ę  d  i,,  pol.  rząd,  srb. 
r  e  d. 

Z  wyjątkiem  jednego  przykładu  r  e  m  b  u  em  używa 
się  regularnie  na  miejsce  stsł.  ą  dźwięk  w  postaci  czystej 
samogłoski  u,  podobnie  na  miejsce  stsł.  §  zachodzi  e  w  wszyst- 
kich przykładach,  nie  wyjmując  jedynego  ren  di,  obok 
którego  r  e  d  -  i  okazuje  czystą  samogłoskę. 

Również  i  kombinacyja  śt  została  poruszona  w  języku 
alb.,  jak  to  następujące  przykłady  pokazują: 

alb.  b  a  ś  t  i  n  e    a,  bułg.  b  a  s  t  i  n  t.,  srb    b  a  ś  t  i  n  a. 

alb.  grast-i  zam.  g  r  a  ż  d  -  i,  gr.  Y?a"'ri;,  stsł.  grażdb. 

alb.  mćge-a,  stsł.  m  c  ź  d  a,  pol.  miedza,  srb. 
m  e  d  j  a. 

alb.  o  b  e  k  '  a  t,  stsł.  o  b  c  ,s  t  a  t  i,  pol.  obieca  ć,  srb. 
o  ł)  e  ć  a  t  i . 


207 


alb.  optśine-a,  stsł.  obbśti na,  c/>esk.  obec,  srb.  opći na. 

Na  miejsce  kombioacyi  si  (śt,  H)  zachodzą  st  (M), 
dj,  łj,  i  e,  t.  j.  wszystkie  okazy,  jakie  w  pojedynczych  ję- 
zykach południowoslow.  począwszy  od  bułgarskiego  aż  do 
słowieńskiego  podziśdzień  są  w  użyciu, 

Większa  natomiast  prawidłowość  zachodzi  w  użyciu 
typu  trat,  który  z  małemi  wyjątkami  w  tej  formie  objawia 
sic  w  języku  albmskim  jak  n.  p.  gradinę-a,  stsł,  gra- 
din  a;  k  1  a  s  -  i,  stsł.  kła  st.;  lagę -a,  stsł.  ladija,  i  i  p- 
Zamiast  trat  występuje  t  rot  w  tych  przykładach:  gróśę-a, 
stsł.  g  r  a  c  łi  -B,  srb.  g  r  a  ś  a,  pol.  groch;  moroviza, 
stsł.  mravij,  ros.  rauravej;  maraz-i,  stsł.  m  r  a  z  t, 
ros.  m  o  r  o  z. 

Typ  t  a  r  t  zastąpiony  został  przez  tort  w  jednym 
przykładzie  b  o  r  a  ó  k  -  u ,  pol.  barłóg,  stsł.  b  r  -b  1  o  g  -b  ; 
przez  t  r  u  t :  g  r  u  ś  t  -  i,  pol.  garść,  stsł.  g  r  :b  s  t  ł  ;  przez 
trt:  frkma,  bnłg.  frikn-t,  obok  którego  zachodzi  prawi- 
dłowa forma  fęrk;  krs,  srb.  krś  saxam,  lapis. 

Zamiast  typu  t -l  1 1  zachodzi  tut  w  bugartsch, 
stsł.  b  1 1  g  a  r  i  n,  srb.  b  u  g  a  r  i  n.  Oprócz  tych  kilku  uchy- 
leń, w  których  trt  zam.  tęrt  polega  niezawodnie  na  wąt- 
pliwej podstawie,  regułą  jest  języka  alb.  typ  tęrt  {=z  stsł. 
t  T,  r  t),  który  odpowiada  typowi  t  e  r  t,  jaki  w  najdawniejszym 
czasie  w  języku  poludsłow.  poznaliśmy.  I^ouieważ  typ  tart 
całkowicie  zaginął,  a  tylko  w  jednym  tort  zachował  słaby 
ślad  dawniejszej  swojej  egzystencyi,  na  którego  miejsce  na- 
stąpiło tert,  stąd  wniosek  naturalny,  źe  wpływ  języka  slow. 
na  albański  nie  mógł  mieć  miejsca  na  wschodzie,  lecz  tylko 
bardziej  na  zachodzie  wśród  gałęzi  języka  połud.  slow.  Za- 
razem wypływa  z  tego  jako  konieczna  koKsekwencyja,  iż 
zetknięcie  się  to  pomiędzy  elementem  słów.  i  albańskim  mu- 
siało nastąpić  wtenczas,  kiedy  typ  tert  objął  funkcyją  nie 
tylko  typu  tart,  ale  także  1 1  r  t,  czyli  kiedy  zaszedł  proces 
twardnienia  miękkich  zgłosek  w  języku  slow. 
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To  potwierdza  także  wyrażenie  dźwięku,  odpowiiidają- 
ccj;o  stsł.  L,  przez  e  w  języku  albań.  jak  n.  p.  w  przyrostku 
lcł:  ęmbodóts-i,  stsl.  bod-b  Cb ;  kotóts-i,  stsł.  kotbCL; 
))  i  a  u  e  t  s  -  i,  stoi.  p  i  j  a  n  -  b  c  b,  prwn.  srb,  p  i  j  a  n  a  c ; 
w  przyrostku  -bu^B:  osten-i,  stsł.  o  s  1 1  n  t.  Obok  e  za- 
chodzi t;ikże  niekiedy  a  w  znaczeniu  stsł.  b:  gerbatś-i, 
srb.  k  o  r  b  a  ć;  g  ę  r  t  ś  a  k  -  u,  srb.  k  r  ć  a  g,  pol.  k  o  r  c  z  a  k  ; 
1  a  f  -  i,  stsł.  1  b  V  %,  srb.  1  a  v ;  p  ę  r  t  ś  a  k -  u,  srb.  p  r  ć,  stsł. 
*  p  r  1  ć  b  k  !>,  i  jeden  raz  u:  m  u  ź  d  e  -  a,  stsł.  m  b  z  d  a. 
Mamy  więc  tutaj  ten  sam  stosunek,  który  wyżej  odnośnie 
dźwięku  stsł.  b  w  zabytkach  łacińskich  na  zachodzie  nam  się 
przedstawił,  że  obok  e  występuje  także  a  w  funkcji  stsł.  b. 
To  tylko  w  ten  sposób  mogło  nastąpić,  że  miękka  natura 
dźwięku  e  rr  stsł.  b  już  zaginęła,  przez  co  zrównała  się 
z  twardym  dźwiękiem  stsł.  i,  który  w  tej  części  języka  slow. 
wyrażony  był  przez  e  na  miejsce  dawniejszego  a.  Również 
i  ten  kierunek  odbił  się  chociaż  w  słaby  sposób  w  jęzjku 
aU).  w  przykładzie  m  ii  ż  d  ę  -  a,  w  którym  u  zam.  b  zrównało 
się  z  tym  dźwiękiem ,  który  prawidłowo  zastępował  stsł.  -b, 
a  który  w  języku  alb.  w  jednym  przykładzie  występuje 
w  postaci  o:  ę  m  b  ó  h,  stsrb.  bbhb  zam.  b  i.  h  t.  Dźwięk  o 
w  znaczeniu  stsł.  -h  nakrywa  się  z  u  zam.  b  w  muźdę-a, 
jak  częściej  ten  proces  powtarza  się  w  języku  alb.,  n.  p. 
bugiit  zam.  stsł.  bogati.,  buTar  zam.  boljar,  kuTatś-i 
zam.  k  o  1  a  ć  i  t.  d. ,  zamiast  czego  stoi  znów  niekiedy  a, 
n.  p,  g  a  ni  u  1'  e  -  j  a,  srb.  g  o  m  i  1  a ,  p  i  v  a  zam.  p  i  v  o, 
bosfale  te,  1.  nin.,  srb.  post  o,  postoi  a,  lub  e  (i)): 
b  ę  g  d  t  zam.  b  o  g  a  t,  p  ę  g  a  n  -  i  zam.  pogan.  Dźwięk 
słów.  o  zastępuje  się  więc  naprzemian  przez  ę,  «,  a,  które 
tern  samem  mogły  posłużyć  do  wyrażenia  stsł.  i,  nietylko 
w  tych  razach,  w  których  według  etymologii  stać  musi,  ale 
także  i  tam,  gdzie  objął  funkcyją  dawniejszego  b. 

Dźwięk  stsł.  e  występuje  w  postaci  ia  (a)  w  tych  przy- 
kładach:   bu  Tar"    stsł.  b  o  1  ć  r  i  n  7)  suj).  ob.  boljar  i  ni,; 
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t  3  a  r  i  n  e  ■  a,  stsł.  c  e  s  a  r  t ;  t  ś  a  g '  e  -  a,  stsł.  ć  a  d  ii  zam. 
ćedii;  tsas,  stsl.  ć  a  s -b  zam.  ćcsts;  las,  łazi,  pol, 
1  a  s,  stsl.  1  e  s  1 ;  lala,  stsł,  lelja;  sanę-a^  pol.  siano. 
stsł.  s  e  n  o.  Oprócz  tych  resztek  formy  a  {id)  zam.  e  regułą 
jest  języka  alb.  typ  e  zam.  e,  zamiast  czego  2  razy  napoty- 
kamy i:  did,  pol.  dziad,  stsł.  dedi,  chorw,  did;  drimis 
ob.  d  e  r  m  i  s,  stsł.  d  r  e  m  a  t  i. 

■Jeżeli  uwzględnimy  te  właściwości  jęz}ka  słów.,  które 
zachowały  się  w  szacie  albań.sk. ,  widzimy  w  nich  pewną 
niejednolitość,  która  dowodzi,  że  powstały  one  albo  w  róż- 
nych czasach,  albo  na  różnych  miejscach,  czyli  pod  wpływem 
różnych  języków  połudsłow.  Kównież  wychodzi  z  nich  na  jaw 
ten  fakt,  który  dla  historyi  języka  słów.  ma  ważne  zna- 
czenie, że  podstawa  pierwotna  języka  slow.,  którą  posiadał 
w  czasie  osiedlenia  się  Słowian  na  południu  6 — 8  w.,  prawie 
zupełnie  tutaj  została  poruszoną.  Pokazuje  się  to  z  tego,  że 
nosówki  prawie  całkiem  zaginęły,  kombinacyja  ś^  miesza  się 
z  tj  \  c,  typ  tart  zastąpiony  został  przez  tert,  dźwięk 
t  zrównał  się  z  -b  i  odpowiednio  do  tego  oznaczony  został 
przez  e  a.  Podobny  zachodzi  stosunek  także  odnośnie  do 
dźwięku  e,  którego  wyrażenie  przez  a  (ia)  w  przytoczonych 
drży  kładach  może  taliże  opierać  się  na  wzorach  języka  serb., 
lub  bułg.  jak  to  istotaie  ma  miejsce  w  wyrażeniu  jego' przez  i. 

Na  podstawie  tych  faktów  trzeba  przyjąć,  że  Słowianie 
nie  mogli  zetknąć  się  na  półwyspie  bałkańskim  równocześnie 
z  Grekami  i  Albańczykami,  lecz  że  pomiędzy  jednem  a  dru- 
giem  zajściem  zachodzić  musiała  znaczna  różnica  czasu.  Kiedy 
to  nastąpiło,  trudno  oznaczyć,  w  każdym  razie  nie  w  wieku 
6 — 8,  ale  w  znacznie  późniejszym.  W  tem  zetknięciu  się 
elementu  słów.  z  albańskim  mamy  nowy  peryjod  języka  słów. 
w  którym  uległ  był  tym  przemianom,  jakie  w  szacie  alb. 
nam  się  przedstawiły. 

Jeszcze  z  jedną  narodowością  spotykamy  się  na  pół- 
wyspie   bałkańskim,    której    pochodzenie    pozostaje    dotych- 

Rozpiawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  27 
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czas  zagadką  etuograficzuą ,  a  która  zuaną  jest  u  Słowian 
pod  nazwą  Włachów  (B.iaK-B,  gr.  Kki/oz,  p  )1.  Wołoch). 
Najprawdopodobniejszem  jest  to  zdanie,  że  w  nich  zachowały 
się  resztlci  liolonij  rzymskich,  które  pod  wpływem  elemeutu 
autochtonicznego,  zmieszanego  później  z  słowiańskim,  prze- 
obraziły się  w  nowy  organizm  narodowy,  (zob.  Miklosich  : 
die  slaviscJien  Elemente  im  Rumimischcn  iv  Denkschrift.  cl. 
Akad  d.  Wiss.  pML  hisł.  CL  Bd.  XII,  Wien  1862,  str.  1  n.). 
Pierwotnie  począł  się  proces  ten  w  dawnej  Dacyi,  gdzie  Itołonije 
rzymskie  na  początku  II  stulecia  zetltnęły  się  z  tubylcami 
dakijskimi ,  a  następnie  postąpił  dalej  w  Moesyi ,  dokąd  lud- 
ność ta  po  utracie  Dacyi  przez  Rzymian  pod  koniec  III  stu- 
lecia schronić  się  była  zmuszoną.  Na  prawym  brzegu  Dunaju 
dodali  nowego  materyjału  Getowie  do  tego  procesu,  który 
w  VI  stuleciu  ze  strony  Słowian  otrzymał  świeży  element 
i  zarazem  ostateczne  zakończenie.  (Miklosich  o.  m.  str.  4). 
W  VI  stuleciu  pojawiają  się  ju^.  Wołosi  jako  odrębna  naro- 
dowość romańska  na  ziemi  cesarstwa  byzantyjskiego,  później 
wX  w.  zajmują  znaf^zny  obszar  ziemi  w  Macedonii  pomiędzy 
Prespą  i  Kastoriją,  zob.  Eaćki,  Hrvatska  prije  XII  vieka 
w  Rad.,  knj.  57,  str.  138.  Z  nad  brzegów  dolnego  Dunaju 
rozeszli  się  w  rozmaite  strony  nietylko  na  południe  półwyspu 
bałkańskiego,  ale  także  przez  Serbiją  i  Kroacyją  aż  do  Istryi, 
nawet  przeszli  przez  Dunaj  i  postąpili  na  północ  aż  do  Karpat, 
zob.  Miklosich:  Ueber  die  Wandenmgen  der  Riimunen  in 
den  dalmatinischen  Alpan  und  den  Karpatcn  lo  Denkschrift. 
d.  Mad.  d.  Wiss.  phil.  hist.  Cl.  Bd.  XXX,  Wien  1880, 
str.  1  n. 

W  języku  rumuńskim  otrzymujemy  zatem  nowy  mate- 
ryjał  dla  języka  slow.  z  czasu,  w  którym  obydwie  narodowości 
obok  siebie  w  jednych  mieszkały  miejscowościach.  To,  jak 
rzeczono,  musiało  nastąpić  w  pierwszych  czasach  po  osiedleniu 
się  Słowian  na  prawym  brzegu  Dunaju,  t.  j.  w  VI — VIII  w. 
Język  słów.,   który  zachował  się  w  szacie  rumuńskiej,    musi 
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więc  te  same  posiadać  znamiona  charakterystyczne,  które 
z  obsłonek  języka  greek,  jako  najdawniejszą  własność  słów. 
wyłoniliśmy. 

Co  się  tyczy  najpierw  samogłosek  nosowych,  to  istnieją 
takowe  w  całej  pełni  w  wyrazach  języka  rumuu.,  które  z  słów. 
przyjęte  zostały  i  okazują  również  nosowy  dźwięk  w  języku 
stsłow. ,  albo  polsk.  Dźwięki  te  wyrażają  się  przeważnie 
przez -czyste  samogłoski  w  połączeniu  z  jednym  z  nosowych 
spółgłoskowych  dźwięków  n  m  stosownie  do  tego,  czy  nastę- 
puje spółgłoska  zębowa,  gardłowa,  lub  wargowa.  Sposób  zaś 
oznaczenia  tychże  jest  następujący :  ew  (ę  r=  -h)  12  r. ,  ęm 
4  r. ,  mi  1  r. ,  om  1  r. ,  un  9  r. ,  um  3  r. ,  in  15  r. ,  in  {%  zzz  a) 
10  r.,  im  3  r. ;  —  przez  czyste  samogłoski:  ę  1  r.,  a  1  r., 
ae  1  r.,  o  2  r.,  oa  1  T.,  u  5  r.,  e  3  r.,  ea  (ea  —  t)  4  r. ,  i  2  r. 
Na  78  przykładów  pokazują  58  wyraźnie  nosowy  dźwięk 
w  sposób  podany,  podczas  gdy  20  ma  zamiast  tego  czystą 
samogłoskę.  Nie  ulega  wątpliwości,  że  przykłady  z  czystą 
samogłoską  zamiast  nosowej  dostały  się  później  do  języka 
rum.  mianowicie  z  języka  rusk.  i  dla  tego  nie  mają  żadnego 
znaczenia  dla  kwestyi  dotyczącej.  Z  przykładów  zaś  z  wy- 
raźnie oznaczonym  dźwiękiem  nosowym  wynika,  że  u  jednych 
podstawą  nosowego  dźwięku  jest  samogłoska  twarda,  u  dru- 
gich miękka.  Do  kategoryi  pierwszych  należą  ę  (16  r.), 
i  (10  r.),  a  (1  r.),  o  (1  r.),  u  (12  r.),  do  drugich  i  (18  r.)  '). 
Na  podstawie  tego  faktu  można  twierdzić  z  całą  pewnością, 
że  w  języku  slow.  były  w  czasie  stykania  się  jego  z  ru- 
muńskim dwa  dźwięki  nosowe,  z  których  jeden  miał  arty- 
kulacyją  twardą,  drugi  miękką.  Dźwięki  te  miały  niezawodnie 


^)  Zob.  Miklosich:  Beiłr.  z,  Laiithhre  d.  rum.  Dialckte,  SUzh. 
tom  100,  str.  247,  który  przypuszcza ,  (str.  248),  że  dźwięki 
nosowe  dostały  się  do  języka  rum.  od  Słowian ,  mieszka- 
jących w  Dacyi. 
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także  różną  wartość  fonetyczną,  z  których  jedna  była  po- 
dobną do  dzisiejszego  polsk.  ą,  lub  an,  druga  zaś  do  'ę  (mięk- 
kiego). Z  języka  rum.  otrzyraaliśmy  odnośnie  nosowych  samo- 
głosek ten  sam  stosunek,  który  na  przykładach  języka  greek, 
i  najdawniejszych  poludniowo-zachodniego  poznaliśmy. 

Co  się  tyczy  kombinacyi  st  (st,  M),  ona  zachowaną 
została  w  języku  rum.  w  całej  pełni  w  wyrazach  pochodzenia 
slow.  zob.  Miklosich:  Beitrdge  zur  Lautlehre  der  rumuni- 
schen  DialeJcte,  iv  Sitsber.  d.  Akad.  d.  Wiss.  jihil.  hist.  Cl. 
Bd.  101,  Wien  1882,  str.  94.  Wyjątków  od  tego  nie  ma 
żadnych,  gdyż  zachodzące  przykłady  z  odmienną  postacią 
głosową  jak:  lance,  stsł.  ląśta,  megie  ob.  primeźdie, 
stsł.  raeżda,  nie  opierają  się  na  źródle  slow.,  ponieważ 
pierwsze  jest  pochodzenia  łacińsk.  1  a  n  c  e  a  r  e,  zob.  Diez, 
Etymologisches  Wórterhuch  der  roman.  Sprachen,  P  str.  242, 
a  drugie  węg.  varmegye,  Miklosich  die  slav.  Elem.  im 
Rumun.  str.  30. 

Natomiast  w  typie  trat  na  miejsce  tort,  który  sta- 
nowi regułę  w  języku  rumuń.  wyrazów  pochodzenia  slow., 
zachodzi  kilka  uchyleń,  które  okazują  pozycyją  tart.  Przy- 
kłady te  są  następujące:  bal  tę,  stsł.  blato;  bardę,  słów. 
b  r  a  d  y  siekiera,  węg.  bard;  galvatinę,  stsł.  g  1  a  v  a, 
srb.  glayetina;  gard,  gardinę  ob.  grędinę, 
gredinariu,  grędea,  graźd,  stsł.  g  r  a  d  i ,  pol. 
o -gród;  d  a  1 1  ę,  stsł.  d  1  a  t  o,  pol.  dłóto;  męlatę,  stsł. 
m  1  a t o,  węg.  maldta;  skoyarde  placenta,  stsł.  skoyrada 
sartago;  nęsęrtmbę  protervitas,  stsh  sram  i..  Możebuem 
jest,  że  przykłady  te  dostały  się  do  języka  rum.  za  pośred- 
nictwem węgierskiego,  prwn.  b  a  1  a  t  o  n  zam.  stsł.  b  1  a  t  - 
L  n  s  k  -L ,  g  a  r  d  d ,  ale  prawdopodobniejszem  jest,  że  mamy 
w  nich  resztki  pierwotnej  pozycyi  tart,  która  się  w  języku 
rum.  w  tych  słabych  śladach  zachowała,  podczas  gdy  w  slow. 
przemieniła  w  trat.  Przypuszczenie  to  miałoby  poparcie 
w  niektórych  przykładach  nazw  miejscowych  greckich,  które 
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okazują  tę  samą  pozycyję  tart,  a  które  wy:^.ej  sprowadzi- 
łem do  typu  ti  r  t,  n.  p.  ^^aKxri  palus,  odpowiada  rumuńskiemu 
baltę;  bardunia,  barda,  równa  się  rum.  b  a  r  d  ę. 
Wówczas  i  inue  przykłady,  tam  przytoczone,  jak:  c7aXót».a, 
CoXÓTa ,  g-  a  r  d  i  k  i  zam.  gradi.kt,  s  terna  zam.  s  t  r  a  n  a, 
byłyby  okazem  pierwotnym,  a  nie  utworzone  za  pośredni- 
ctwem obcem.  Zresztą  i  w  tej  formie  przykłady  te  mogą 
stano^rić  produkt  słów.  w  historycznym  czasie,  na  który 
wpływała  pozycyja  akcentu,  w  czem  mielibyśmy  autiłogiczne 
twory  jak  n.  p.  w  dzisiejszym  bułg.  stirna  a  stsł.  s tran  a, 
pol.  strona,  ros.  stor  o  na,  lub  w  bułg.  t^rpeza,  gr. 
tpoĆTiei^a  i  t.  p. 

W  typie  t  'B  r  t  jest  prawie  regułą  języka  rum.  pozycyja 
s  a  m  o  g  ł.  -\-  I  i  to  przeważnie  w  postaci  t  e  r  t  (t  t  r  t), 
tęłt,  do  których  przychodzi  tort  (7  r.),  toart  (1  r.), 
tart  (1  r.),  turt  (1  r.),  tert  (1  r.),  tirt  (2  r.),  ttrt 
(1  r.),  tult  (2  r.),  tolt  (1  r.);  na  pozycyja  zaś  Z  +  s  a- 
m  o  g  ł.  przypada  wogóle  6  przykładów  :  (t  r  1 1  2  r.,  t  r  o  t 
1  r.,  t  r  e  t  2  r.,  t  r  i  t  1  r.).  Z  tego  wynika  jako  prawidło, 
które  tem  samem  przypisać  się  musi  językowi  słów.  w  cza- 
sie, w  którym  przykłady  te  dostały  się  do  języka  rum.,  naj- 
pierw, że  w  języku  slow.  pierwotnie  jedynie  była  w  użyciu 
pozycyja  s  a  m  o  g  ł.  +  I,  podobnie  jak  n.  p.  w  dzisiejsz}m 
języku  połsk.,  powtóre,  że  dźwięk  r  (1)  w  tem  połączeniu 
musiał  mieć  znaczenie  spółgłoskowe.  Ponieważ  postać  tego 
typu  jest  przeważnie  tęrt  (tęłt),  lub  taka,  w  której  za- 
chodzi twarda  samogłoska,  podczas  gdy  typ  tirt  prawie 
zupełnie  zaniknął,  dla  tego  można  przypuszczać,  że  mamy  tu 
proces  języka  rum.,  w  którym  pierwotnie  miękki  typ  tbrt 
prawie  zupełnie  zaginął.  Zatem  i  w  tej  części  zgadza  się 
język  słów.,  jakim  go  poznaliśmy  wśród  warstwy  języka 
greek.,  z  tym,  który  występuje  na  jaw  z  ukrycia  rumuń- 
skiego. 
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Z  wyrażeniem  typu  1 1.  r  t,  t  l  r  t  w  języku  rum.  w  dwo- 
jaki sposób,  raz  w  którym  występuje  dźwięk  płynny  w  po- 
ląezeuiu  z  twardą  samogłoską  (e,  o,  u),  powtóre  z  miękką 
i,  e,  stoi  w  ścisłym  związku  wyrażenie  dźwięków,  odpowia- 
(lająoyełi  stsł,  t,  l.  Z  tycli  wyraża  się  stsł.  T)  przez  o  (12  r.), 
u  (3  r.),  e  (2  r.),  i  (1  r.),  a  stsł.  b  przez  e  (7  r.),  i  (4  r.), 
ę  (4  r.),  u  (2  r.),  o  (1  r.).  Mamy  więc  i  tutaj  uwydatnioną 
różnice  pomiędzy  twardemi  i  miękkiemi  dźwiękami,  z  któ- 
rych pierwsze  oznaczają  o,  u,  ę,  a  drugie  e,  i.  Pomiędzy 
jeduemi  i  drugiemi  zaszło  częstokroć  pomięszanie  ze  względu 
na  język  słów.,  co  znów  jest  naturalnym  wypływem  praw 
języka  rum.,  ale  przecież  w  zasadzie  różnica  twardego  i  mięk- 
kiego dźwięku,  którą  się  przyznaje  także  stsł.  t  ł,  została 
w  przykładach  tych  języka  rum.  w  zupełności  zachowaną, 
zob.  MiKLOSiCH,  Błr.  s.  Lautlehr.  d.  rum.  Dud.  t.  100, 
str.  243  n. 

Dźwięk  stsł.  e  wyraża  się  przeważnie  przez  ca  (=  t), 
zamiast  czego  w  niektórych  razach,  zależnych  od  prawideł 
języka  rum.,  stoi  e,  e,  i,  zob.  Miklosich,  Btr.  t.  100,  str. 
245,  t.  99,  str.  13  n.  29.  Obok  ea  stoi  a,  co  przywiązane 
jest  tylko  do  pewnych  poprzedzających  spółgłosek.  Również 
i  w  tym  dźwięku  występuje  podwójna  jego  natura  w  postaci 
ea  względnie  a  i  e  z  jego  póżniejs/.emi  wytworami.  Okoli 
czność  ta  nie  jest  niczem  innem,  jak  wypływem  naturalnym 
wartości  fonetycznej  dżvvięku  słów.  6,  która  według  tego  była 
dwojaka,  raz  z  podstawą  a,  powtóre  z  e.  Podobny  stosu 
nek  zachodzi  jeszcze  podziśdzieu  w  języku  bułg.,  w  którym 
w  pewnych  razach  dźwięk  ć  ma  znaczenie  dwugłoski  ea,  lub 
też  występuje  w  postaci  prostego  e. 

Z  języka  rum.  otrzymaliśmy  potwierdzenie  wszystkich 
tych  właściwości  języka  slow.,  które  na  podstawie  języka 
greek,  poznaliśmy.  Zarazem  wynika  z  porównania  obydwu 
języków  greek,  i  rum.,  że  tylko  te  oba  języki  uległy  równo- 
cześnie   wpływowi   języka    slow.,    podczas    gdy    język   alb. 
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z  powodu  braku  w  nim  tych  .samycb  śladów  słów.  wyłącza 
się  tem  samem  z  tego  grona.  Charakter  zapasu  je/,ykowego, 
który  w  alb.  się  przedstawia,  nosi  na  sobie  znamię  jióźniej- 
szycb  procesów,  które  z  histor3i  języków  poludniowoslow. 
są  znane  i  dla  tego  pod  względem  chronologicznym  repre- 
zentuje nowszą  datę,  aniżeli  jest  ta,  która  z  języka  greek. 
i  rum.  jako  najstarszy  obraz  języka  słów.  nam  się  przed- 
stawiła. 

Charakter  języka  słów. ,  który  z  przytoczonych  źródeł, 
jako  najdawniejszą  własność  południowej  jego  części  pozna- 
liśmy, ulegał  w  miarę  czasu  i  jeograficznych  stosunków  ró- 
żnym przeobrażeniom.  Można  przypuszczać,  że  pierwotnie 
zachodził  ściślejszy  związek  pomiędzy  granicami  politycznemi 
i  etnograficznemi  pojedynczych  plemion  slow. ,  które  w  ję- 
zyku miały  naturalny  łącznik  duchowy  a  w  stosunkach  jeo- 
graficznych naturalne  warunki,  które  razem  wzięte  tworzjly 
pierwsze  zawiązki  państwowego  ustroju.  Ponieważ  koloni- 
zacyja  południowej  Słowiańszczyzny  w  przeciągu  nie  całych 
dwóch  wieków,  t.  j.  od  początku  VI.  do  połowy  VII.  w  głó- 
wnych granicach  się  odbyła,  dla  tego  na  ten  czas  przypa- 
dają także  pierw8Z3  zawiązki  języków  połdniosłow.  W  tym 
czasie  więc,  w  którym  Słowianie  na  wschodnim  krańcu  po- 
łudniowej Słowiańszczyzny  skupieni  w  większą  całość,  poło- 
żyli fundament  do  państwowego  życia,  odbywał  się  ten  sam 
proces  także  na  drugim  krańcu  t.  j,  na  zacbodzie,  o  czem 
z  wzmianki  o  przybyciu  Chorwatów  i  Serbów  na  południe 
u  Konstantyna  Porphyr.  z  całą  pewnością  można  wniosko- 
wać. Samo  się  przez  się  rozumie,  że  granice  etnograficzne 
tych  państwowych  pierwocin  Stowian  nie  miały  początkowo 
ściśle  zarysowanego  charakteru,  i  dla  tego  nie  przedstawiały 
się  na  zewnątrz  w  sposób  wyraźny,  który  pozwalałby  nam 
określić  obszar  ich  językowy.  To  utrudnia  jeszcze  bardziej 
.ta  okoliczność,  że  po  skończonej  erze  koloni zacyjnej  wystę- 
pują Słowianie  na  widownię  historyczną  nie  w  zbitej  masie, 
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ale,  podzieleni  na  rozliczne  żupy  z  własną  autonomiją  poli- 
tyczną, która  nie  koniecznie  potrzebowała  b^^ć  zależną  od 
względów  etnograficznych,  łączyli  się  z  żupami  dalej  spo- 
krewnionego plemienia,  jeżeli  tylko  inieres  lego  wymagał. 
Tak  uczynili  według  świadectwa  Einharda,  Monum.  Sluv. 
meńdional.  VII,  str.  320,  T  i  m  o  c  z  a  n  i  e  ,  nad  Timokiem 
mieszkający,  którzy  r.  818  odłączyli  się  od  Bułgarów  {Bul- 
gariun  sotietate  relicia)  a  przystali  do  związku  Słowian  dol- 
nej Panonii  pod  wodzą  Ludevita  przeciwko  Frankom.  Sa- 
FAfiK  Slov.  star.  II,  str.  223.  Dalej  na  zachód  wspominają 
się  Morawianie  nad  Morawą,  u  której  dolnego  biegu 
mieszkali  Braniczewcy  —  plemiona ,  które  od  samego 
początku  należały  do  związku  państwa  bułgarskiego,  wsku- 
tek czego  pokrewieństwo  ich  z  plemionami  bułg.  jako  natu- 
ralny łącznik  we  względzie  politycznym  z  całą  pewnością 
przyjęte  być  może. 

W  ten  sposób  granica  etnograficzna  plemienia  bułg. 
sięgała  na  zachód  do  rzeki  Morawy,  noszącej  z  powodu  tego 
nazwę  bułgarskiej,  czyli  aż  w  te  strony,  w  których  poczy- 
nały się  posiadł  ści  Awarów.  Safai-Ik  o.  m.  str.  229,  Bar- 
dziej na  połudn  e,  poniżej  od  źródeł  Morawy,  posuwała  się 
więcej  ku  zachodowi,  gdzie  nad  środkowym  Drinem  przy- 
tykała do  żupy  serbskiej,  noszącej  miano  od  dawnej  Diokleji, 
Duklija  a  mieszkańcy  jej  Duklanie^  Diunmlcr  d.  dllcst.  Gesch. 
d.  Slav.  in  Dahnat.  str.  378.  Granica  ta  etnograficzna  sta- 
nowiła później  normę,  według  której  układały  się  stosunki 
kościelne  i  określały  granice  eparchij ,  należących  do  kościoła 
bułg.  Tutaj  na  zachodzie  były  eparchije  bułg.:  braniczew- 
ska  z  stolici  w  Braniczewie,  poniżej  niska  w  Niszu  i  pri- 
sztinska  w  Prisztiuie,  do  których  przychodzi  jeszcze  w  XI. 
wieku  eparchija  liplań^ka  na  południe  od  prisztinskiej,  zob. 
Kaćki:  Borha  juźnih  Slovena  Z'i  drzavnu  ncodvisnost  u  X/ 
vieJcu,  w  Rud,  kuj.  24,  str.  80  n.  U  podnóża  gór  Szar  ku 
zachodowi    nad  górnym  Yardarem,  była  eparchija  skoplańska 
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poniżej  od  niej  nad  brzegami  rzarnego  Drinu  eparchija  de- 
berska ,  do  której  od  zacbodniej  strony  przytykała  czernicka. 
Dalej  ku  jeziorn  Ochrydskiemu  ciągnęło  się  arcybiskiipstwo 
tegoż  imienia,  poniżej  którego  była  eparchija  kosturska, 
a  w  zachodniej  części,  dotykającej  aż  do  morza  Jońskiego 
była  eparchija  bntrocka  z  stolicą  w  Butrot,  dzisiaj  Butrinto. 

Południową  granicę  stanowiły  eparchije,  których  stolice 
były  w  Janinie  i  Stagu,  odkąd  posuwała  się  w  północnym 
kierunku  ponad  Bistricą  przez  eparchija  seryijską  i  petrijską 
niedaleko  od  zatoki  soluńskiej ,  ponad  którymi  nad  tąże  rzeką 
leżała  eparchija  yerijska.  Stąd  ciągnęła  się  w  kierunku  pół- 
nocno-wschodnim poprzez  dolny  bieg  rzeki  Yardaru  i  Strumy 
na  północ  od  Sieru  ku  górom  Rodopskim,  gdzie  nad  górną 
Mestą  była  eparchija  velbludzka,  w  dzisiejszym  Kostendiłu. 
Dalej  przez  góry  Rodope  posuwała  się  ku  środkowej  Maricy 
pomiędzy  Filipopolem  i  Adryauopolem  w  kierunku  ku  Bur- 
gas, odkąd  ponad  brzegiem  morza  Czarnego  ciągnęła  się  na 
północ  aż  do  ujścia  Dunaju.  Zob.  Drinoy:  HaqajiOTO  Ha  Ca- 
MyiMOBaia  AT>p5KaBa  w  Fer.  Sp.  IX — X,  str.  48. 

Wprawdzie  granice  wyżej  wytknięte  przypadają  na  wiek 
X,  ale  uwzględniając  tę  okoliczność,  że  w  przeciągu  VII — 
X  wieku,  t.  j.  w  czasie  powstawania  państwa  bułg.  naro- 
dowość jego  nie  zmniejszała  się,  tylko  w  miarę  rozszerzania 
granic  politycznych  także  we  wszystkich  kierunkach  powię- 
kszała się,  można  uznać  je  za  najprawdopodobniejsze  także 
pod  względem  etnograficznym,  określające  obszar  języka  bułg. 
Jednakże  znaczenie  tych  granic  o  tyle  tyłko  jest  dokładne, 
o  ile  pod  względem  etnograficznym  i  politycznym  nakrywają 
się  całkowicie,  gdyż  wiadomą  jest  rzeczą,  że  plemiona  słow^ 
sięgały  poza  te  granice.  Tak  w  ternie  soluńskiej  i  strumskiej 
mieszkali  Słowianie  aż  ku  ujściom  Yardarn  i  Strumy  i  dalej 
jeszcze  ku  dolnej  Mescie,  gdzie  były  siedziby  Redanów,  od 
których  zatoka  ta  otrzymała  nazwę  Rendina.  Chociaż  w  mia- 
stach przeważał  żywioł  grecki,  niemniej  i  w  miejscowościach 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  28 
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nadmorskich,  przecie  nie  zbywało  w  nich  także  i  na  Słowia- 
nach, jak  to  n.  p.  miało  miejsce  w  Salonice,  której  mie- 
szkańcy według  świadectwa  autora  życia  św.  Metodego 
„WvSzy8cy  czysto  po  słowiańska  mówią",  vit.  S.  Meth.  c.  V. 
ed.  ŚAFAfiK. 

Na  południe  ciągnęły  się  kolonije  słów.  przez  temę 
heladzką  aż  do  Peloponezu,  gdzie  plemiona  Milczanów  i  Je- 
zerców  z  cesarzem  Romanem  Lekapenem  przez  siedm  lat 
walczyły  o  swoją  niezależność,  Raćki,  borba  juz.  Slovena 
o.  m.  str.  102.  Tak  samo  na  zachód  w  Epirze  szerzył  się 
i  wzmacniał  żywioł  słów.,  do  czego  przyczyniały  się  obok 
stosunków  politycznych  także  i  kościelne.  Tak  w  IX  wieku 
sięgały  granice  eparchii  veliczkiej,  której  pierwszym  bisku- 
pem był  Św.  Klemens,  do  Jericha,  Kaniny  i  Sipiata,  a  na 
początku  X  wieku  posunęli  się  Bułgarzy  aż  w  okolicę  Actium, 
gdzie  osiedlili  się  po  spustoszeniu  Epiru.  Wpływ  slow. 
a  z  nim  narodowość  zapuszczała  głęboko  korzenie  w  Epirze 
mianowicie,  kiedy  za  drugiego  państwa  bułg.  stolica  prze- 
niesioną została  na  zachód  do  Prespy  a  później  do  Ochridy. 
Tem  się  tlómaczy,  że  w  dzisiejszej  Albanii  na  1539  nazw 
miejscowych,  717  jest  słowiańskich,  Makuśey:  HciopimecK. 
pasbicKania  o  CjaBaHax'B  bt,  AióaHiii  bt.  cpe4Hie  Etna,  Warsz. 
1871,  str.  153;  Iirecek:  Gesch.  d.  Bulg.  121.  Proces  ten 
bowiem  sięga  już  X  wieku,  w  którym  według  świadectwa 
epitłmatora  Strabona  prawie  cały  Epir  był  zamieszkały 
przez  Słowian.     Ra6ki,  horha  juz.  Slov.  o.  m.  str.  107. 

Na  północy  na  lewym  brzegu  Dunaju  n)ieszkali  również 
Słowianie  w  czasie,  w  którym  zakładały  się  fundamenta 
państwa  bułg.  na  półwyspie  bałkańskim.  Stąd  wychodziły 
wszystkie  napady  Słowian  na  państwo  byzantyjskie  w  po- 
czątku VI  stulecia,  tutaj  wyprawili  się  przeciwko  nim  za- 
wezwani na  pomoc  przez  Tiberiusza  Awarowie,  niemniej  r. 
593  pustoszył  ziemie  ich  Priskos,  który  zabrał  w  niewolę 
królika  Mużoka.  Wyprawy  rzymskie  powtarzały  się  na  lewy 
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brzeg  Dunaju  przeciwko  Słowianom  r.  597,  potem  r.  601, 
z  czego  pokazuje  się,  iż  obawiano  się  ich  w  Konstantyno- 
polu i  dla  tego  chciano  sąsiedztwo  ich  uczynić  sobie  nieszko- 
dliwem,  Iirećek,  Gesch.  d.  Bulg.  str.  81  n. ;  Safaiik,  Slov. 
star.  II,  str.  160  n.  Z  Giepidami ,  którzy  mieszkali  posu- 
nięci bardziej  na  zachód  w  dawnej  Dacyi ,  żyli  Słowianie 
w  stosunkach  przyjaznych,  jak  się  z  tego  pokazuje,  że  przez 
ich  ziemię  czynili  napady  na  państwo  rzymskie,  jak  to  isto- 
tnie miało  miejsce  r.  552,  Proeop.  IV,  25.  Ponieważ  Gie- 
pidowie  zajmowali  nie  tylko  dawniejszą  Dacyją ,  ale  ciągnęli 
się  ku  zachodowi  w  dzisiejszych  Węgrzech  daleko  poza  Cisę, 
dla  tego  Słowianie  nie  mogli  posunąć  się  na  zachód  poza 
rzekę  Alutę.  To  mogło  tylko  wówczas  było  nastąpić,  kiedy 
państwo  Giepidów  r.  568  przez  Langobardów  i  Awarów  zo- 
stało zniszczone,  na  którego  gruzach  powstało  nowe  Awarów. 
Punkt  ciężkości  jednakże  państwa  Awarów  leżał  bardziej  ku 
zachodowi  w  porzeczu  Cisy  i  w  Panonii ,  dokąd  też  wyprawy 
Karola  W.  głównie  były  wymierzone,  zob.  Budinger,  Oester- 
reich.  Gesch.  I,  str.  131  n.  W  owym  czasie  więc  mogli  Sło- 
wianie posuwać  swoje  siedliska  w  kierunku  zachodnim  tak 
w  strony  dawnej  Dacyi  jako  też  poniżej  nad  lewym  brze- 
giem Dunaju.  To  jednakże  czynili  tylko  o  tyle,  o  ile  nie 
groziło  żadne  niebezpieczeństwo  ich  wolności  ze  strony  Awa- 
rów, lub  o  ile  Awarowie  sami  nie  wciągnęli  ich  przemocą 
jako  swoich  poddanych  w  obręb  granic  swojego  państwa. 
Przecie  jest  rzeczą  pewną,  że  siedziby  słów.  nie  ciągnęły  się 
poza  granice  zachodnie  późniejszej  Walachii,  gdzie  w  bana- 
cie  sewerińskim  zachowała  się  niezawodnie  nazwa  mieszka- 
jących tam  plemion  slow.  Sievieranów,  zob.  Safaiik 
Slov.  star.  II,  str.  219  n.  Takowe  nie  postąpiły  wiele  dalej 
na  zachód  po  rozbiciu  Awarów  przez  Karola  W.,  ponieważ 
w  okolicy  Cisy  pozostały  jeszcze  resztki  Awarów  pod  wła- 
snymi khaganami,  którzy  w  r.  822  jako  wazalowie  cesarzy 
frankońskich  posyłali  im  dary  na  znak  swojego  poddaństwa. 
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Twierdzenie  zaś  Śafarika  i  innych,  jakoby  po  upadku  pań- 
stwa awarskiego  Bułgarowie  posunęli  granice  swego  państwa 
aż  do  Cisy,  w  obręb  którego  wchodziły  plemiona  słów.  i  roz- 
bitki  awarskie,  opiera  się  tylko  na  dowolnem  przypuszczeniu, 
które  w  historyi  nie  ma  żadnego  poparcia.  Zob.  Hunfalyy: 
Ethnographie  von  Ungarn ,  uehers.  von  SchwicJcer^  Budapest, 
1877,  str.  106  n,  Przeciwko  temu  przemawia  także  i  ten 
wzgląd,  że  osiadłości  slow.  w  Walachii  nie  mogły  być  gęste, 
ponieważ  najgłówniejsza  część  przeszła  była  przez  Dunaj 
i  dlategoteż  nie  byli  w  stanie  dostarczyć  odpowiedniej  lu- 
dności dla  zajęcia  ziem  po  Awarach.  Ze  tak  było  istotnie, 
pokazuje  się  z  tego,  że  skutkiem  wojen  Karola  W.  z  Awa- 
rami  „nie  tylko  Panonia,  ale  także  i  jądro  państwa  awar- 
skiego, gdzie  była  siedziba  ich  książąt,  były  tak  spustoszone, 
iż  nie  było  w  nich  nawet  śladów  mieszkania  ludzkiego", 
woła  Eginhard  w  Vita  Caroli  M.,  zob,  Fessleu,  Geschichte 
von  Ungarn,  zweite  Aufl.  bearh.  von  Klein,  I,  Leipz.  1867, 
str.  24.  Słów  tych  nie  byłby  użył  Eginhard  do  nakreślenia 
obrazu  rozbitego  państwa  Awarów,  gdyby  nie  były  prawdzi- 
wym wyrazem  istotnego  stanu  rzeczy  a  ten  nie  byłby  pra- 
wdziwym, gdyby  Słowianie  byli  posiadali  te  miejscowości. 
Z  szkicu  powyższego  wędrówek  Słowian  poza  Dunaj 
ku  południowi  można  wnioskować,  iż  plemiona  słów.  na  le- 
wym brzegu  Dunaju  należały  do  tego  samego  odłamu  Sło- 
wian ,  który  na  początku  VI  stulecia  wyruszył  z  pierwotnych 
siedzib  w  strony  południowe.  Ponieważ  etnograficznie  sta- 
nowili jedność  z  Słowianami  pozadunajskimi,  dlatego  też  po- 
litycznie uważali  ich  ci  za  nierozdzieluą  cząstkę  swego  pań- 
stwa, kiedy  takowe  otrzymało  na  półwyspie  bałkańskim 
stałą  podstawę.  To  było  tem  naturalniejszem ,  ponieważ  Sło- 
wianie z  tej  strony  Duniju  nie  założyli  żadnego  samodziel- 
nego organizmu  państwowego,  lecz  byli  podzieleni  na  po- 
mniejsze żupy,  które  w  swych  wspólplemieńcach  zadunajskich 
uważały    politycznych    zwierzchników.     Dla    tego    też   mógł 
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książę  bułg.  Krnm  wysyłać  w  te  strony  mieszkańców  z  Thra- 
cyi  i  Macedonii ,  których  w  wojnach  z  Grekami  zabrał  w  nie- 
wolę, a  których  zesławszy  poza  Dunaj,  osłabił  tem  samem 
element  grecki  w  ziemiach  zabranych.  Tak  uczynił  z  mie- 
szkańcami miasta  Debelos  nad  Czarnem  morzem  r.  811,  to 
samo  powtórzył  z  mieszkańcami  Adrianopola  r.  813,  których 
wraz  z  niezliczonem  mnóstwem  innych,  zabranych  w  niewolę 
w  Thracyi  i  Macedonii,  zesłał  do  Bulgaryi  za  Dunaj  {elc, 
Bo\}h'(oipin'ł  ey,ei3v/  tou  "latpou  7:oTa[i.oij).  SAFAfiK,  Slov.  star.  U, 
str.  186,  Przez  Bułgaryję  tę  zadunajską  nie  mo^.na  rozumieć 
Węgier,  mianowicie  okolic  między  Cisą  a  Dunajem  aż  do 
Pesztu,  Jagru  i  Marmaroszu,  jak  sądzi  Safai-ik  o.  m.,  lecz 
po  prostu  lewy  brzeg  Dunaju  w  późniejszej  Walachii  lub 
Transilvanii.  Zob.  Hunfalyt,  Ełnograph.  v.  Utigam,  str.  107. 
Pokrewieństwo  etnograficzne  Słowian  na  lewym  brzegu 
Dunaju  z  Słowianami  pozadunajskiemi  pokazuje  również  ję- 
zyk ,  o  ile  tenże  zachował  się  w  nazwach  miejscowych  Tran- 
silyanii,  późniejszego  Siedmiogrodu  i  Walachii.  W  nim  zna- 
chodzimy  te  same  charakterystyczne  właściwości,  które  po- 
znaliśmy w  najstarszej   dobie  języka   Słowian    zadunajskich. 

1.  Nosowe  samogłoski: 

stsł.  chał  ag  a:  c  balanga, 
stsł.  cęta:  csente. 

stsł.  dąbi:  dumbov,  dombó,  dumbovitza,  dimbo- 
vitza,  dymbovnik,  dumbalivesz.  Oprócz  tego  zachodzi 
druga  forma  dąbrt,  która  zdaje  się  być  starszą  od  po- 
przedniej dąbt:  dombro,  dombrova,  dumbrova,  dom- 
broyitza,  dumbravitza,  dumbrovnik. 
stsł.  daga:  dongo. 

stsł.  gląbok^:  glimboka,  glimbova. 
stsł.  goląbb:  galamb  falva,  golumbene. 
stsł.  gręda:  gerend,  grindu,  grindeni. 
stsł.  lągi:  lunga,  lungan,  palanga. 
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stsł.  łąka,  lunka,  (2  r.),  lunkany,  luukawetz,  lunka- 
8  p  r  i  e. 

stsł.  lędina  ten  a  inculta:  lindsina. 

stsł.  niądri,:  rnundra,  mundresti,   myndra  slobosia. 
stsł.  meto-:  mątiti:  pomuntjenu  (2  r.), 
stsł.  prąd-B:  prunda,  prundu,  borg  o  prund. 
stsł.  pętL:  pjntak. 
stsł.  rąb-B:  porumbak,  porumbeni. 
stsł.  strąga,  według  Miklosicha  Etjm.   Wrtb.   dostało  się 
z  albańskiego  języka  za  pośrednictwem  rumuńskiego  do  sło- 
wiańskiego: struDga,  strungu. 
stsł.  sąbota:  sembotin,  simbotinu. 
stsł.  są-  w  złożeniu:  s  z  om  bor. 

2.  Korabinacyja  głosowa  si  jest  zwyczajnem  zakoń- 
czeniem w  nazwach  miejscowych,  pochodzących  od  imion 
osobowych,  która  odpowiada  pol.-ice.  Oprócz  tego  tworzą 
się  od  rzeczowników  imiona  miejscowe  za  pomocą  przyrostka 
-isko,  który  występuje  wśród  języków  slow.  lub  to  w  po- 
staci iśće,  łub  też  iśte.  Pierwszemu  odpowiada  w  nazwach 
miejscowych  Siedmiogrodu  i  Walachii  przyrostek -es ti  (este, 
est),  drugiemu  i s te  (istye,  istie).  Do  pierwszej  kategoryi 
należą  takie  przykłady  jak  następujące:  dragojesti:  dra- 
goje,  dragomiresti:  dragomir,  dragoneste:  dra- 
gon, prwn.  dragonoś,  drago nosec  w  Chorwacyi,  bo- 
gdanesti:  bogdan,  kałimanest:  kaliman,  prwn. 
kelemen,  keleminovec  w  Chorwacyi,  mil  oj  est:  mi- 
łoje,  petreschti:  petr-,  popesti:  pop,  prwn. 
popovac,  popoYci,  popovice  w  Chorwacyi ,  pro 
danesti:  prodan,  stoinesti:  stojno,  rładimi- 
r  e  s  t  i :  v  1  a  d  i  m  i  r  i  t.  p. ;  do  drugiej :  g  r  a  d  i  s  t  e : 
grad,  prwn.  pol.  grodzisko,  grodiscze  Baud.,  g r a- 
d  i  ś  t  e  w  Sławonii ,  gred  istye:  greda,  stsł.  g  r  ę  d  a, 
prwn.    greda,    gredice    w    Chorwacyi ,    p  o  1  a  t  i  s  t  y  e 
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stoji  niezawodnie  zamiast  p  I  a  t  i  s  t  y  e ,  po),  płock  zam. 
plot-bsk-,  prwn.  platicevo  w  Sławonii,  płutowo 
zam.  płotowe  w  Prusach  zach.,  prechodistye:  pre- 
chodt,  szełistye-selo,  pesteny,  pesclitana: 
peśtene  odpeśtb,  prwn.  p  e  k .  Oprócz  tego  zactiodzi 
także  forma  z  6:  petscłi:  pecb,  szelicse:  selice, 
która  nie  potrzebuje  być  pocłiodzenia  rusk.,  ałe  może  opierać 
się  na  pierwotnym  typie  c,  za  czem  greek.  TceiLa  i  inne 
przykłady,  które  później  poznamy,  przemawiają. 

3.  Typ  tort  występuje  w  formie  trat;  uchylenia  od 
tego  w  postaci  torot,  tort  są  pochodzenia  niesłowiaó- 
słsiego : 

d  o  r  g  - ,  stsł.  drag-:    drag,    nadrag,dragovilma, 

dragonesti,  dragaschani. 

g  o  r  d  o  - ,  stsł.  grad^L:  ograda,  gradiste. 

g  o  ł  d  - ,  stsł.  gładtn-B:  gladna. 

g o  1 V a ,  stsł.  glava:  glawatschoy. 

a  b  o  1  - ,  stsł.  j  a  b  ł  -B  k  o ,  pol.  jabłoń:  jablanitza. 

p  o  r  c  h  - ,  stsł.  prach-B:  prahoya. 

orv-,  stsł.  raybu-B:  ravna. 

soldo-^  stsh  sladt-ki.:  sladesti. 

s  o  1  n  - ,  stsł.  slan'B:8laniku. 

vold-,  stsł.  yladą:  yladeny,  właduleny. 

z  o  1 1  o ,  stsł.  zlato:  zlatitza,  slatina. 

Jedyny  w}  jatek  stanowi  b  a  1 1  a  zam.  stsł.  b  1  a  t  o,  pol. 
błoto,  które  w  tej  formie  poznaliśmy  w  gr.  |3aAxr„  rum. 
b  a  1 1  -b ,  alb.  b  a  1 1  -  i. 

4.  Dla  typu  t-brt,  tbrt  napotykamy  następujące 
formy : 

b  i  r  d  o  - ,  stsł.  br-bdo:  barda,  bardócz. 

birzo-,  stsł.  br^z-b:  borszó,  borsa,  borzova, 

borzsova,  berzo,  berszó,  berza. 
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c  L  r  n  o  - ,  stsl.  cri,  dt.  :  tscherna,  tscberna  wyrfn, 

tschernctz,  tschernetzi. 

d  b  r  z  - ,  stsł.  dr-bZb:  d  e  r  s  e  (derze  od  d  ł  r  g  ?). 

(i  T.  1  g  o  - ,  stsł.  dltgi:  dilga,  dolgutzy. 

giild-:  gald;  prwn.  galdovo  w  Chorwacyi. 

g-Blg-:  galgo,  prwn.  gal  g  o  v  o  w  Chorwacyi,  gal  go  c  z 

w  komitacie  nitrzauskini. 

g  t  r  b  o  - ,  stsł.  gr^bi:  gorbo,  girbova,  girbovitza, 

girbovetzu. 

t  X  r  g  o  - ,  stsł.  tr-hg-bi   targoyist,   tirguvischten. 

t-Brno-,  stsł.  tr-BD^L,  pol.  tarn:  tarnitza,  tarnitzi. 

t  b  r  n  o  - ,    stsł.    t  r  -B  n  Tj,    pol.   cierń:    tirnava,    tirna- 

V  i  t  z  a. 

t  V  i  r  d  o  - ,  stsł.  ty  Y-h  dl,:  torda,  tordas. 

V  -Ł 1  k  o  - ,  stsł.  yl-bk-b:  vnlkoj,  vulkun,  yilkalesti. 

V  b  r  b  a ,    stsł.    vr'Bba:    yirbitza,    yyrbitza,    wyr- 
b  i  t  s  c  h  i  o  r  a. 

Ybrcho-,  stsł.  yr-bch-b:  vervu,  verfu,  virfu,  var- 
szeg,  vurvii. 

Dźwięk  odpowiadający  stsł.  b  oznacza  się  regularnie 
przez  e  w  przyrostku  bCb:  kopecz,  pol.  k  o  p  '  e  c,  v  1  a- 
detz,  c  żerne  z,  rakovecz,  tschernetzi,  girbo- 
w  e  t  z  u ,  w  przyrostku  bki:  yarszeg,  pol.  w  i  e  r  s  z  e  k. 

6.  Dla  dźwięku,  odpowiadającego  stsł.  e,  przedsta- 
wiają nazwy  miejscowe  te  postaci : 

stsł.  belt:  bćla,  biała,  bala,  baileschti. 

stsł.  breza:  breaza,  bresuitza,  breasta, 
b  r  a  z  o  V  a. 

stsł.  dedT>:  deda,  dedovitza. 

stsł.  deli.:  deai,  dealu,  dcalu  nigra,  dal, 
dialu,pre-dalacz.  W  języku  rum.  znaczy  d  e  1  góra, 
skąd  przeszło  do  języka  c  zesk.   d  '  i  1  pahorek ,    d  e  1  nazwa 
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góry.  MiKLOSiCH:  Ueher  d.  Wanderung.  d.  Rumun.  o.  ni. 
str.  10,  23. 

stsł.  de-:  d  j  a  n  a,  prwn.  dzienikecy  wieś  w  Gór- 
nych Łużycach ,  Zarański  ,  str.  36  5  n  e  d  e  j  a ,  stsł.  n  a- 
d  e  j  a  - 1  i  s  ę. 

stsł.  deva:  dewa,  prwn.  deva,  devćici,  de- 
V  i  c  8  e  miejscowości  w  Chorwacyi  i  Węgrzech  ,  zob.  Fin- 
DURA :  Ortslexicon  der  Ldnder  der  Ungarischen  Kr  one.,  itd. 
Budapest,  1878,  p.  sł. 

stsł.  desi-:   deasa,   prwn.    d  e  s  e  v  c  i  w  Sławonii. 

stsł.  łest:  łesza,  lesnek,  leasului,  laszó, 
1  a  e  8  i  c  z  i. 

stsł.  n  e  m  b  c  b :  n  j  a  m  t  z  u. 

stsł.  orech]&:  oreschani. 

stsł.  pre-:  predjal,  prehodistye,  preluka, 
p  r  e  s  a  k  a,  n  a  p  r  a  d,  stsł.  n  a  p  r  e  d  ł. 

stsł.  pena:  pean  a. 

stsł.  ręka:  recse,  retzu,  recska. 

stsł.  sek-:  presaka. 

stsł.  stena:  stina. 

stsł.  streg-:  szt  regony  a,  stresha,  straż  s  a. 

stsł.  8trela:strela. 

stsł.  źełezo:8zelezsan. 

stsł.  yetfb:  vetricz. 

W  przyrostku  e  n  ł  dla  oznaczenia  mieszkańców  pewnej 
miejscowości :  brankoveni,  dobroslayeni,  glode- 
anu,  lukusteni,  merischani,  ostroweni,  pest- 
scheany,  pojana,  pojeni,  stsł.  połjana,  waleni, 
w  1  ad  al  e  n  i  i  t.  p. ') 


^)  Powyższe  miejscowości,  które  znajdują  się  w  Siedmiogro- 
dzie lub  w  Walachii ,  zebrane  są  z  kart  jeograficznych 
Handtke'go:  Special-Karte  der  EuropcUschen  Turkei.  Zioeife 
umgearbeiiete  Aufl.  Glogau,  1877  i  KiEPERTAi-  General- 
Earte  der  Sudost-Europaischen  Halbinsel  itd.  Berlin  1881. 

Rozprawy  WydziaJu  filolog.  T.  XIV.  29 
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Co  się  tyczy  najpierw  nosowych  dźwięków,  to  na  44 
przykłady  oznaczony  jest  dźwięk,  odpowiadający  stsł.  ą,  23  r. 
przez  it  +  nos.  spółgł.  (wi  14  r.,  uni  9  r.),  O  -f  nos.  6  r. 
(on  5  r.,  on  1  r.),  a  +  nos.  3  r.  (nn  2  r.,  am  1  r.),  im  4  r., 
em  1  r.,  yn  1  r.,  a  dźwięk,  odpowiadający  stsł.  §,  przez  m 
4  r.,  en  1  r.  Z  tego  wynika,  źe  i  w  tych  pr?-ykladach  wy- 
stępują dwa  rodzaje  nosowego  dźwięku:  jeden,  którego  pod- 
stawa była  twarda  samogłoska  (a,  o,  u),  i  drugi,  który  opierał 
się  na  miękkiej  samogłosce  jako  swej  podstawie  (i,  e). 

Podobny  stosunek  znachodzimy  w  wyrażeniu  typów 
ttrtitbrt,  z  których  pierwszy  oznaczony  został  przez 
twardą  samogłoskę  i  to  na  24  przykładów  w  liczbie  15 
a  przez  miękką  (^,  e)  9,  drugi  zaś  tbrt  na  15  przykładów 
przez  miękką  samogłoskę  {i,  e)  11  r.  a  przez  twardą  4  r. 
Oznaczenie  za  pomocą  formy  tart,  tort  typu  t-Brt  w  prze- 
ważającej liczbie  (12  r.)  pokazuje  nam,  że  kombinacya  ta 
głosowa  wymawianą  była  podobnie  jak  n.  p.  w  dzisiejszym 
języku  polsk.,  co  potwierdzają  także  przykłady,  które  wyżej 
z  języka  greek,  w  podobny  przedstawiły  nam  się  sposób. 
Do  tego  trzeba  jeszcze  dodać  typ  t  e  r  t,  który  niezawodnie 
wymawiał  się  także  twardo,  a  tylko  tirt  pozostaje  jako 
wierny  okaz  ścieku  głosowego  tbrt. 

Dźwięk  stsł.  e  wyrażony  został  27  r.  przez  e,  10  r. 
przez  ca,  5  r.  przez  ia,  9  r.  przez  a,  po  1  razie  przez  o/, 
ae,  które  są  niezawodnie  prostemi  błędami  zamiast  ia,  ca 
i  1  ra/.  przez  ?,  co  również  będ/ie  błędem,  albo  późniejszą 
formą  języka  rus.  Wszystkie  zatem  przykłady  rozkładają  się 
w  wyrażeniu  dźwięku  e  na  takie,  które  okazują  albo  c,  albo 
ia,  ca,  a  jako  oznakę  tego  dźwięku.  Z  tego  wynika,  że  natura 
jego  fizyologiczna  była  dwojaka,  t.  j.  albo  prostego  e,  albo 
dw^ugłoskowego  ia,  z  którego  później  utworzyło  się  ca.  Z  formy 
poljana  i  poljeni  wynika,  że  i  w  tych  przykładach  wła- 
dały te  same  prawidła,  jak  w  powyższych,  t.  j.  że  ia  (ea,  a) 
używało  się  przed  następną   zgłoską  twardą,    lub  w  zgłosce 
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akcentowanej,    a  'e    przed    następną    zgłoską    miękką,    lub 
w  zgłosce  nieakeentowanej. 

Z  powyższego  zestawienia  wynika  jako  fakt,  nie  ule- 
gający żadnej  wątpliwości,  że  plemiona  slow.,  zamieszkałe 
na  lewym  brzegu  Dunaju,  należały  do  tego  samego  szczepu, 
który  przeszedł  za  Dunaj  i  który  na  półwyspie  bałkańskim 
zachował  się  dotychczas  w  narodzie  bułg.  Wszystkie  zatem 
eleraenta,  zdradzające  wpływ  ruskiego  języka  w  topografii 
Siedmiogrodu  i  Walachii,  nie  pochodzą  z  pierwszych  czasów 
wędrówek  słów.,  jak  utrzymuje  Roesler:  Romdnische  Słuclien, 
Unłersuchimgen  zur  dlteren  Geschichte  Bomciniens,  Lpz.  1871, 
str.  318  n.,  ale  należą  do  późniejszych  czasów,  kiedy  Rusini 
w  tamte  poczęli  rozszerzać  się  okolice.  Z  tego  jednakże  nie 
wynika,  ażeby  plemiona  te  pod  politycznym  względem  sta- 
nowiły część  państwa  bułg.  a  tern  mniej,  ażeby  państwo  bułg. 
miało  sięgać  daleko  poza  Dunaj  w  dzisiejszych  wschodnich 
Węgrzech,  jak  to  większa  część  uczonych  utrzymuje;  zob. 
Roesler  o.  m.  str.  201  n.  Osady  plemion  slow.  na  lewym 
brzegu  Dunaju  nie  sięgały  dalej  na  zachód  jak  do  rzeki 
Czerny,  gdzie  Alpy  siedmiogrodzkie,  spuszczające  się  ku  Du- 
najowi, stanowiły  ich  jeograficzną  granicę.  Na  zachód  od 
tychże  w  dzisiejszym  Banacie  napotykamy  też  nazwy  miej- 
scowe, które  noszą  na  sobie  szatę  języka  serb.,  n.  p.  soko- 
lovac  nad  rzeką  Nerą,  mirkovac,  vranjac,  greovac 
na  lewym  brzegu  rzeki  Karaś,  dubovac,  grebenac,  ja- 
buka  na  prawym;  vukova,  grabacz,  pessak  w  komi- 
tacie Temeszwarskim ;  grabacz,  dugoselo,  pessak,  w  ko- 
mitacie Torontalskim;  szemlak  w  komitacie  Aradskim  itd. 
Nazwy  te  serbskie  dowodzą,  że  mieszkańcy  ich  są,  lub  byli 
pochodzenia  serbskiego,  którzy  uciekając  przed  jarzmem  tu- 
reckiem,  osiedlali  się  począwszy  od  14  stulecia  w  różnych 
czasach  na  ziemi  węgierskiej;  zob.  Stefanoyić  Vilovsky: 
die  Serhen  im  sudlichen  Ungarn,  in  Dahnatien,  Bosnien  und 
in  der  Herzegovina,   Wien  und  Teschen  1884,  str.  65  n.    Tea 
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fakt  w  połączeniu  z  wypadkami  historycznemi,  które  w  zu- 
pełności go  potwierdzają,  usuwa  tern  samem  wszelką  pod- 
stawę hypotezom,  jakie  budowano  na  tym  fundamencie 
o  bliskiem  pokrewieństwie  Słowian  węgierskich  i  bułgarskich 
a  natomiast  każe  przyjąć  za  pewnik,  że  granice  plemion 
bułg.  sięgały  na  lewym  brzegu  Dunaju  ku  zachodowi  do 
rzeki  Czerny  a  na  prawym  do  Morawy. 

Na  zachód  od  plemion  bułg.  mieszkały  od  samego  po- 
czątku wystąpienia  na  widownią  historyczną  plemiona  serbskie. 
Ponieważ  Panonia  aż  do  ujścia  Sawy  była  w  posiadaniu 
narodów  potężnych  jak  Langobardów  a  później  Awarów  '), 
dla  tego  w  te  strony  miały  zamkniętą  drogę  plemiona  serb. 
w  czasie  zakładania  stałych  osad  na  prawym  brzegu  Dunaju. 
Natomiast  na  południu  miały  większą  swobodę,  ponieważ 
tutaj  były  posiadłości  państwa  rzymskiego,  które  nie  było 
w  stanie  obronić  ich  od  zaboru  slow.  Dla  tego  też  w  Epirze 
i  Dalmacyi  napotykamy  pierwsze  zawiązki  państwa  serb., 
które  stauowiły  pojedyncze  żupy;  zob.  Dummler,  iiher  d. 
aelłest.  Gesch.  d.  Slav.  o.  m.  str.  375,  Raćki,  borba  już.  Slov. 
str.  84  n.  Granice  pomiędzy  Serbami  i  Chorwatami  miały 
polityczne  znaczenie  i  dla  tego  zbytecznem  jest  o  nich  wspo- 
minać. Ku  północy  posunęły  się  granice  serb.-chorwackie, 
kiedy  państwo  awarskie  przez  Karola  W.  zniszczonem  zostało, 
na  którego  gruzach  potworzyły  się  nowe  słowiańskie.  Leżało 
to  w  naturze  rzeczy,  że  tylko  te  z  plemion  slow.  mogły  po- 
siąść w  spadku  ziemię  po  Awaracb,  które  bezpośrednio 
z  nimi  graniczyły.  Zatem  w  Panonii  mogli  tylko  Chorwaci, 
lub  Serbowie  wystąpić  jako  ich  następcy,  którzy  w  walce 
przeciwko  nim  pod  wodzą  Yojnomira  jako  sprzymierzeńcy 
Franków  brali  udział.  3Ionuni.  Slav.  merid.  VII,  str.  298. 
Ze  strony  Franków  nie  doznawali  Słowianie  żadnej  przeszkody 


*)  Monum.  Slav.  merid.    VII,  str.  294  n. 
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przy  osiedlaniu  się  w  opustoszałej  ziemi  awarskiej,  ponieważ 
zaludnienie  tej  ziemi  leżało  w  interesie  państwa  frankou. 
a  ze  względów  politycznych  nie  potrzebował  się  obawiać 
Karol  W.  rozszerzenia  się  granic  Słowian,  ponieważ  ci  roz- 
drobieni  ua  żupy,  nie  wytworzyli  takiej  siły,  któraby  była 
niebezpieczną  sąsiadom.  Zaraz  też  w  samym  początku  po 
rozbiciu  Awarów  pojawiają  się  Słowianie  jako  stali  mieszkańcy 
w  marcliijacb,  które  Karol  W.  z  nowozabranych  prowincyj 
potworzył.  Stosunek  ich  do  państwa  frankoń.  był  ściśle 
oznaczony  przez  to,  że  zależeli  od  margrabiów,  którzy  rzą 
dzili  marchijami.  Granice  tych  obejmowały  całą  górną  Pano- 
niją  a  z  dolnej  Panoaiji  ziemię  na  północ  od  Drawy  le- 
żącą, niemniej  i  resztę  z  dolnej  Panonji  pomiędzy  Drawą 
i  Sawą.  Dział  na  północ  od  Drawy  przypadał  marchiji  wscho- 
dniej, a  na  południe  marchiji  południowej,  zob.  Hunfalyy 
Ethiograph.  v.  JJng.  str.  103.  Pomimo  zależności  Słowian 
od  państwa  frankoń.  mieli  oni  własnych  książąt,  którzy  na 
wewnątrz  niezależnie  rządzili  narodem. 

Dolna  Panonija  stanowiła  osobne  państwo  z  własnym 
księciem,  który  zależny  był  od  państwa  frankoń.  a  z  wła- 
ściwą Chorwacyją  w  Dalmacyi  nie  był  związany  żadnemi 
ściślejszemi  węzłami,  zob.  Ljubić:  O  Posavshoj  Hrvatshoj 
i  o  zlatnih  novcich  njesina  mdnjega  hnezn  Senna  .  {1018) 
10  Rad,  hnj.  43,  str.  118  n.  Jeden  z  tych  książąt  panoń- 
skich, imieniem  Ludewit,  który  miał  stolicę  w  Siseku,  po- 
dniósł broń  r.  819  przeciwko  Frankom  z  powodu  ucisku, 
jakiego  dopuszczał  się  na  Słowianach  Kadolaus,  margrabia 
friaulski,  pod  którego  zarząd  należała  dolna  Panonija,  zob. 
Monum.  Slav.  merid.  VII,  sti.  320.  Po  stronie  Ludewita 
stanęli  jako  sprzymierzeńcy  Timoczanie  a  z  zachodnich  Sło- 
wian Korutanie  i  Kraincy,  po  stronie  przeciwnej  zaś  razem 
z  Frankami  Chorwaci  pod  wodzą  księcia  Borny  i  własny  teść 
Ludewita  Dragomuź.  Monum.  o.  m.  str.  322.  Wojna  ta  po- 
czątkowo pomyślna  dla  Ludewita,  miała  niezawodnie  głębsze 
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pobudki,  aniżeli  nimi  było  okrutne  postępowanie  margrabiego 
friaulskiego,  które  jednakże  nie  osiągnęły  pomyślnego  dla 
Słowian  panońskich  skutku.  Dummler  cl  aeltesf.  Gesch.  d.  Slav. 
8tr.  389.  Ludewit  musiał  ratować  się  ucieczką,  a  Panonija 
wróciła  napowrót  pod  zwierzchnictwo  frankou.,  od  którego 
r.  838  napróżno  silił  się  uwolnić  ją  książę  jej  Itatimir.  Monum. 
o.  m.  str.  336.  Po  nim  nastąpił  Pribina,  który  za  usługi, 
świadczone  Frankom  w  wojnie  Ratimira,  otrzymał  jego 
księstwo  a  oprócz  tego  jeszcze  część  jakąś  za  Drawą  naj- 
pierw w  lenno  a  potem  r.  848  na  własność,  zob.  Dudik: 
Dejiny  Moravy  P  v  Prazc  .1878,  str.  81  n.  Zwyczajnie  utrzy- 
muje się,  że  Pribiny  księstwo  leżało  na  północ  od  Drawy, 
gdzie  przy  jeziorze  Błotnem  założył  miasto,  nazwane  Mosa- 
burch,  późniejszo  Zalavar,  Dummler:  Ueher  die  sildostUcheu 
Marken  des  frdnkischen  Reiches  iv  Archiw.  fur  Kunde  oestcr- 
reich.  Geschichłs-Cuellen  X,  str.  49,  Dudik  o.  m.  str.  82. 
Jednakże  prawdopodobniejszem  jest,  że  otrzymał  on  w  lenno 
tę  samą  część,  którą  Ratimir  posiadał  a  jako  własność  przy- 
daną mu  została  ziemia  poza  Drawą,  w  przeciwnym  bowiem 
razie  trzebaby  uważać  nagrodę  tę  raczej  za  krzywdę,  czego 
ze  względu  ni  serdeczny  stosunek,  jaki  pomiędzy  nim  a  kró- 
lem Ludwikiem  panował,  przypuścić  nie  można.  Przypu- 
szczenie to  potwierdza  również  ta  okoliczność,  że  w  państwie 
Pribiny  powstało  nowych  32  kościołów,  pomiędzy  temi 
także  w  Pięciu  kościołach  i  w  Ptuj  (Pettau),  dla  których 
w  ciasnych  granicach  jego  na  północy  Drawy  nie  byłoby 
miejsca. 

Działalność  Pribiny  na  polu  religijnem  była  wielka,  co 
mu  poczytywało  się  za  wicll^ą  zasługę  ze  strony  króla  i  ar- 
cybiskupa Salzburgskiego,  którego  archidiecezyi  państwo 
jego  podlegało.  Stosunek  ten  ścisły  z  królem  Ludwikiem 
stał  się  niezawodnie  przyczyną  jego  śmierci  r.  861.  Kiedy 
bowiem  Ludwik  oddał  w  zarząd  marchiją  wschodnią  synowi 
Karłmanowi,  i  tenże  w  przymierzu  z  l^ostislawem,    księciem 
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Morawii,  podniósł  bunt  przeciwko  ojcu,  został  Pribina  od 
Morawian  zamordowany,  który  z  pewnością  jako  wierny 
lennik  królewski  niebezpiecznym  był  dla  zbuntowanych  sprzy- 
mierzeńców przeciwnikiem,  DumiMLEr:  Geschichte  des  ,od- 
frdnkischen  Reiches  IP,  Leipsig  1887,  str.  24. 

Po  śmierci  jego  objął  rządy  syn  jego  Rocel,  który 
jeszcze  za  życia  ojca  sprawował  rządy  w  własnem  księstwie, 
którego  granice  rozciągały  się  na  zachód  aż  do  rzeki  Raby, 
DiJMMLER:  Gesch.  d.  osifr.  Reiches.  II",  str.  177.  Ponieważ 
północno-zachodnia  część  dolnej  Panonii  należała  bawar- 
skiemu hrabiemu  Rihhariemu  a  po  nim  r.  860  Odalrichowi, 
zob.  DiJMMLER  o.  m.  str.  177,  u  w.  3,  a  równocześnie  Kocel 
w  dolnej  Panonii  posiadał  osobne  księstwo,  które  od  jeziora 
Błotnego  na  zachód  do  Raby  się  rozciągało,  dla  tego  księstwo 
(ducatus)  Pribiny  musiało  leżeć  na  południu  od  Raby,  t.  j. 
tam,  gdzie  poprzednik  jego  Ratimir  panował.  Część  dolnej 
Panonii  pomiędzy  Drawą  i  Sawą,  którą  otrzymał  lennem 
Pribina,  zatrzymał  do  śmierci,  podczas  gdy  część  Panonii 
na  północnym  brzegu  Drawy  jako  własne  księstwo  ustąpił 
jeszcze  za  życia  synowi  swemu,  który  po  śmierci  ojca  po- 
siadłszy obie  części,  słusznie  nazywa  się  księciem  całej  Pa- 
nonii,   vita    s.    Clcmentis   4    (ty^c    navovta(;    cuj^TiasYję    xpaToijvTa 

Dzieło  religijne  Pribiny  znalazło  w  synu  jego  Kocelu 
godnego  następcę.  Gorliwość  jego  około  rozszerzania  religii 
chrześcijańskiej  pokazuje  się  z  wielkiej  liczby  kościołów, 
które  za  jego  rządów  w  Panonii  powstały,  jako  też  z  upo- 
sażenia ich  bogatego  w  rozległe  posiadłości.  Działalność  ta 
na  polu  religijnem  Kocela  okazała  się  jeszcze  donioślejszą 
w  swych  skutkach.  Był  to  czas,  w  którym  religija  chrze- 
ścijańska nadawała  znaczenie  politycznemu  życiu  naro- 
dów chrześcijańskich  i  otwierała  wstęp  narodom,  które  ją 
przyjęły,  do  rzędu  państw  ucywilizowanych.  Narody,  jak 
Awarowie,  które  broniły  się  przed  wpływem    światła  religii 
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chrześcijańskiej,  uwaialy  się  za  barbarzyńców,  którzy  nie 
mogli  się  długo  ostać  wśród  rzeszy  chrześcijańskiej.  Z  dru- 
giej strony  kwestyja  religijna  miała  także  ujemne  skutki. 
Nowoocbrzczony  naród  wchodził  w  zależność  kościelną  od 
tej  metropolii,  której  zawdzięczał  nową  naukę.  Z  zależnością 
kościelną  była  spojona  ściśle  sprawa  polityczna,  które  w  tym 
czasie  stanowiły,  nierozerwalne  pojęcie.  Ten  aksyomat  został 
praktycznie  zastosowany  u  Słowian  panońskich,  podobnie 
jak  i  w  Dalmacyi  mieszkających,  w  ten  sam  sposób  powtó- 
rzył on  się  u  Słowian  na  północ  od  Dunaju  górnego  w  Mo- 
ra wii. 

Na  lewym  brzegu  górnego  Dunaju  panowała  po  prze- 
mijającem  państwie  Sama  gruba  noc  niewiadomości  nad  ple- 
mionami słów.,  które  gniotło  ciężkie  jarzmo  niewoli  awarskiej. 
Dopiero  na  grobie  Awarów  weszło  nowe  życie  dla  Sło- 
wian zachodnich.  Około  r.  820  występują  na  widownię 
dwaj  książęta  w  Morawii:  Pribina  w  Nitrze  i  Mojmir  ponad 
rzeką  Morawą.  Pierwszy  występ  tych  książąt  był  nieprzy- 
jacielski, wskutek  czego  Pribina  udał  się  o  pomoc  do  Niemców. 
Po  różnych  kolejach  życia  otrzymał  Panoniją  w  lenno 
a  Mojmir  niedługo  cieszył  się  z  posiadania  swego  księstwa. 
Roku  846  wyruszył  przeciwko  niemu  król  Ludwik  i  odebraw- 
szy mu  księstwo,  oddał  je  w  posiadanie  synowcowi  jego 
Rostisławowi.  Odtąd  poczyna  się  historyja  narodu  moraw- 
skiego, związana  z  historyja  państwa  niemieckiego  jednym 
szeregiem  walk  o  niepodległość  polityczną.  Wśród  różnych 
kolei  oręża  wojennego  niezależność  Morawii  od  państvva  nie- 
mieckiego była  tak  długo  niezapewnioną,  dopóki  łączył  ją 
stosunek  zależności  kościelnej  od  biskupstwa  pasawskiego. 
Rozumiał  to  dobrze  Rostisław,  który  rządami  swemi  dał  do- 
wody niezwykłego  rozumu  politycznego.  Chcąc  więc  naród 
swój  wprowadzić  w  szereg  narodów  chrześcijańskich  a  nie 
chcąc  znów  związać  go  węzłami  zależności  kościelnej  od 
Niemiec,  przeciwko  którym   toczył  krwawe  walki    o  niepod- 
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dległość,  nie  miał  innej  drogi  przed  sobą,  jak  udać  się  tam, 
skąd  mógł  osiągnąć  cel  sam  bez  następstw,  szkodliwych  pod 
względem  politycznym  jego  narodowi.  Udał  się  więc  do 
Konstantynopola  po  misyjonarzy  chrześcijańskich,  których 
mu  posłał  cesarz  Michał  III  w  osobie  dwóch  braci  Św.  Cy- 
ryla i  Metodego. 

Wystąpienie  Cyryla  i  Metodego  w  historyi  słów.  stwo- 
rzyło nową  epokę  nie  tylko  pod  względem,  kośeielno-poli- 
tycznym,  lecz  także  i  naukowym.  Działalność  ich  na  ziemi 
słów.  była  wypływem  ówczesnych  stosunków  politycznych 
i  kościelnych,  które  wiązały  Morawiją  z  państwem  niemie- 
ckiem.  Dla  tego  zrozumienie  i  należyte  ocenienie  jej  może 
mieć  miejsce  tylko  na  podstawie  dokładnego  zbadania  ów- 
czesnego stanu  tak  kościoła  wschodniego  i  zachodniego,  jako 
też  stosunku  politycznego  państwa  greckiego  do  rzymskiego. 
Wysuwanie  zaś  zbyteczne  na  czele  w  całym  tym  dramacie 
dziejowym  osoby  Cyryla  i  Metodego  bez  należytego  uwzględ- 
nienia głównych  czynników  ówczesnych  stosunków  kościelno- 
politycznych,  pociąga  za  sobą  tę  konsekwencyją,  że  nie  znając 
przyczyny,  nie  można  poznać  należycie  skutków.  Źródła 
bowiem,  które  traktują  o  dziele  apostolskiem  Cyryla  i  Me- 
todego, podają  nam  skutki  w  postaci  gołych  faktów,  ale  nie 
tłómaczą  nam  ich  przyczyny  a  tem  mniej  oznaczają  grunt, 
na  którym  dzieło  ich  wśród  ram  ówczesnych  wypadków 
dziejowych  oprzeć  się  było  zmuszone.  Ponieważ  przy  dotych- 
czasowych badaniach  nad  misyją  apostolską  Cyryla  i  Meto- 
dego pominięto  całkiem,  albo  stosunkowo  mało  uwzględniono 
tę  ogólną  podstawę  kościelno-polityczną,  dla  tego  wynik  ich 
był  tak  rozmaity,  gdyż  zamiast  skupiać  je  w  kierunku,  pro- 
wadzącym do  tego  celu,  który  ściśle  związany  był  z  ówczesnemi 
ogólnemi  wypadkami,  rozrywano  je  na  drobne  części,  które 
z  niemi  w  żadnym  lub  tylko   słabym  pozostawały   związku. 

Nie  ulega  żadnej  wątpliwości,  że  przyczyna,  dla  której 
Rostisław  udał  się  do  Konstantynopola  po  misyjonarzy  chrze- 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV  30 
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ścijauskich,  była  politycznej  natury.  Pomiędzy  państwem 
greckiem  i  nowowskrzeszonem  rzymskiem  walka  nie  została 
ukończoną  jeszcze:  podniecał  ją  spór  o  granice  posiadłości 
w  Dalmacyi,  do  którego  narody  słów.  tamże  zamieszkałe 
były  zbyt  często  powodem.  Potem  przychodziły  jeszcze  głębsze 
pobudki,  czerpiące  źródło  w  rywałizacyi  i  niechęci  cesarstwa 
greckiego  do  rzymskiego.  Z  listu,  który  r.  871  cesarz  Ludwik 
do  Bazylego  wysłał,  pokazuje  się  jasno  duch  polityki  greckiej 
względem  cesarstwa  frankońskiego,  i  rzuca  zarazem  odpo- 
wiednie światło  na  całe  pasmo  wypadków,  mających  źródło 
w  tejże;  zob.  Dummler:  Gesch.  d.  Osf frank.  Reich.  II",  str* 
268  n.  Wobec  tego  stanu  rzeczy  cóż  było  naturaluiejszego 
dla  Kostisława  jak  udać  się  tam,  gdzie  mógł  spodziewać  się 
poparcia  swych  zamiarów?  Taka  moralna  pomoc  ze  strony 
cesarstwa  greckiego  była  dla  młodego  państwa,  występują- 
cego na  arenę  polityczną,  bardzo  pożądaną  i  miała  wobec 
sąsiedniego  państwa  niemieckiego  swoje  znaczenie. 

Ale  i  kościelne  stosunki  były  tego  rodzaju,  że  skłaniały 
Rostisława  do  tego  kroku.  Wprawdzie  mógł  on  otrzymać 
pomoc  misyjną  ze  zachodu,  ale  to  znaczyło  właśnie  ścieśniać 
tern  bardziej  jeszcze  istniejący  już  węzeł  zależności  od  władzy 
wprawdzie  kościelnej  zachodu,  poza  którą  wszakże  stała 
jako  nieunikniona  konsekwencyja  zależność  polityczna.  Temu 
mógł  się  ucłiylić,  jeżeliby  chrześcijaństwo  naród  jego  przyjął 
ze  wschodu,  gdzie  zasiadł  na  tronie  patryarszym  Focyusz, 
człowiek  wielkiego  talentu  ale  zarazem  i  niepohamowanej 
ambicyi.  W  tym  czasie  toczącej  się  walki  pomiędzy  kościołem 
wschodnim  i  zachodnim  nadarzyła  się  sposobność  Rostisła 
wowi  za  pomocą  kościoła  wschodniego  osiągnąć  ten  cel, 
który  chrześcijaństwo  ze  zachodu  przyjęte  osięgnąć  nie  by- 
łoby mu  pozwoliło. 

Te  względy  skłoniły  więc  księcia  morawskiego,  że 
postanowił  wprowadzić  chrześcijaństwo  do  kraju  swego  ze 
wschodu.     Pobudki    te    czysto   politycznej    natury    wytykały 
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drogę,  którą  Cyryl  i  Metody  mieli  postępować.  Jako  najod- 
powiedniejszy środek,  prowadzący  do  tego  celu,  jaki  prze- 
wodniczył Rostisławowi,  okazał  się  język  słów.  Ten  jako 
urzędowy  liturgiczny  oddzielał  tem  samem  Morawiją  od  za- 
chodu  i  pozwalał  jej  zająć  stanowisko  niezależne  wpośród 
narodów  chrześcijańskich.  Język  ten  musiał  więc  być  naro- 
dowym: tego  wymagała  konieczność  składających  się  na 
ten  fakt  stosunków,  za  tem  przemawia  ten  fakt,  że  aposto- 
łowie ci  działali  początkowo  w  Morawii  od  r.  864  aż  do 
r.  867.  A  przecież  język  ten,  który  zachował  nam  się  w  naj- 
starszej szacie  jako  liturgiczny  Słowian  obrządku  wschodniego 
nie  jest  morawskim.  Z  tego  pokazuje  się,  że  podobnie  jak 
w  Morawii  język  słów.  mógł  być  w  używaniu  w  kościele, 
chociaż  nie  był  czysto  morawskim,  tak  też  mógł  ten  sam 
język  tem  samem  prawem  być  w  użyciu  w  kościele  na  pra- 
wym brzegu  Dunaju  w  Panonii.  Ale  konsekwencyja  ta 
choć  logiczna,  nie  potrzebuje  być  prawdziwą.  Mogła  Pano- 
nija  stać  się  punktem  ciężkości  misyi  apostolskiej  Cyryla 
i  Metodego  i  stąd  mógł  dostać  się  urządzony  całkowicie 
obrządek  slow.  do  Morawii,  gdzie  początkowo  tylko  rzucone 
było  ziarno  przez  obydwu  apostołów  nauki  chrześcijańskiej. 
Wszystkie  więc  argumenta,  jakie  za  i  przeciw  charakterowi 
panońskiemu  języka  tego  liturgicznego  podniesione  być 
mogą  ze  stanowiska  historycznego,  nie  rozwiążą  nigdy 
tej  kwestyi,  ponieważ  są  to  różne  pojęcia;  historyja  i  język, 
które,  jak  analogiczne  stosunki  Rusi  i  Rumunii  pokazują, 
mogą  być  w  najściślejszym  związku  ze  sobą.  Jedynym  środ- 
kiem, który  kwestyję  tę  rozstrzygnąć  może,  jest  język  sam, 
ale  nie  ten,  jaki  znamy  z  najstarszych  rękopisów  słów.,  po- 
nieważ on  stanowi  właśnie  punkt  sporny  i  charakter  jego 
ma  być  dowiedzionym,  ale  ten,  który  żyjąc  na  ziemi  pa- 
nońskiej, zachował  się  w  jej  nazwach  miejscowych. 

Te   zaś  przedstawiają   nam    następujący    obraz  języka 
tego. 
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Samogłoski    nosowe: 

stsł.  bąd-:  band  w  kom.  Zala  w  dok.  z  r.  1279, 
kom.  Yesprim  r.  1309,  prwn.  pol.  b  ą  t  k  i,  Zarański  o.  m. 
str.  10;  bandów,  Bruckner  25.  Terra  bodilo  r.  1211, 
Monumenta  hisłorica  episcopatus  zagrehiensis  saec.  XII  et 
XIII,  edd.  Tkalćić,  vol.  I.  Zagreb  1873,  str.  26;  bodą 
w  Pięciukość.  Czinar,  Index  alphah.  codicis  diplom.  Ilungariae 
per  Georg.  Fejer  ediłi,  Fesłh.  1866,  str.  50.  Wyrazy  z  czy- 
stym dźwiękiem  o  mogą  stać  także  zam.  odpowiednich  im 
z  ti:  budiio,  buda,  w  których  u  jest  pierwotne. 

stsł.  d  ą  b  0-:  d  o  m  b  o  r.  1270,  CzmaR  p.  sł.;  d  u  m- 
b  o  u  e  c  h  r.  1209,  Tkalćić  I,  23 ;  d  o  b  w  kom.  Toina  z  r. 
1375,  dubica  r.  1249,  CzmaR  p.  sł.,  dobicha  r.  1288, 
d  u  b  i  z  a  r.  1209,  Tkalćić  I.  19.  Wyraz  d  o  m  b  o  może  być 
węg.  d  o  m  b  pagórek,  które  posłużyło  za  źródło  licznym 
nazwom  miejscowym  w  całych  Węgrzech,  zob.  Finoura, 
Orstlexicon  d.  Ldnder  d.  Ungar.  Krone,  Budapest  1878,  p.  sł. 

stsł.  dąbro-:  dumbro  r.  1163,  Knauz:  Monumenta 
ecclesiae  słrigoniensis  I.  Słrigonii  1874,  str.  117,  r.  1209, 
Tkalćić  I,  str.  23;  donbro  r.  1201,  Tkalćić  I,  13;  denbron 
r.  1163,  Tkalćić  I,  2;  dumbroar.  1134,  dumborou, 
dumbro  u,  dumbrogensis,  Tkalćić  index ;  dubranzky 
fons  r.  1253,  Tkalćić  I,  100;  prwn.  dombro,  dombro- 
vany,  dombrovica  w  kom.  Bihar,  Szatmar,  dumbrava 
kom.  Zarand,  dumbrayica  kom.  Hunyad,  dumbroyica 
kom.  Arad,  Findura  p.  sł. 

stsł.  gląboko-:  galambak  r.  1019,  Knauz  1, 
str.  41,  galambok  1252,  tamże  str.  394.  Nazwa  ta  może 
opierać  się  także  na  wyrazie  goląbb;  globoca  r.  1217, 
Tkał.  I,  42,  g  1  o  b  o  u  c  e  z  r.  1209,  Tkał.  1, 19,  g  1  o  b  o  c  i  z  o, 
globoky  potok  r.  1266,  Tkał.  I,  133,  globoki  doi 
Tkał.  II,  141;  prwn.  galambok  kom.  Somogy,  Zala. 

stsł.  grabo-:  gurumbona  r.  1015,  Fejer:  Codex 
diplom,  Hungariae  I,  Budae  1829,  str.  298;  grembla,  jak 
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stoji  w  transumpcie,  Tkał.  11,107  zam.  gremia  w  doku- 
mencie z  r.  1217,  Tkał.  I,  40,  może  stać  zam.  g  r  e  b  e  n, 
prwD.  gr.  -(pi[j.-KQL^oq]  zob.  wyż.,  prwn.  gremblow  w  W. 
X.  Poznańskiem. 

stał.  kąkoU:  kokol  r.  1268,  Knauz  I.  str.  653. 

pol.  kępa:  aqua  c  o  m  p  a   r.  1075,  Knauz  I,  str.  55. 

stsł.  lago-:  1  V  z  n  a  p  o  t  h  o  k  r.  1222,  Knauz  I, 
str.  237. 

stsł.  łąka:  terra  lonca  r.  1292,  Tkał.  I,  231,  terra 
1  oca  r.  1228,  Tkał.  I,  62;  loc  auc  riyus  r.  1201,  Tkał.  I, 
14,  1  o  c  o  u  lacu  s  r.  1228,  Tkał.  I,  62,  lokeu,  1  oko  u  c  h, 
1  o  k  y  Tkał. 

stsł.  mąt  i-:  montemerus  dux  Sclauiniciae  r.  873 — 5, 
Raćki  Mon.  Slav.  merid.  VII,  str.  367,  m  u  n  c  i  m  i  r  dux 
Chroatorum  r.  892,  Racki  o.  m.  str.  15;  Mo'jvT'.[XTJpoc ,  Mo'jvt(- 
|xv)poc  princeps  Serbiae,  Racki  o.  m.  str.  358,  375,  376,  386; 
mutimir  r.  1070  testis  sidrascicus,  Raćki  str.  82,  83. 
motmerius  r.  1252,  1253,  Tkałc.  I,  str.  97,  98;  m  o  t  fa- 
mę r  r.  1181,  Tkał.  1,4;  motko  r.  1253,  Tkał.  I,  99;  m  o- 
t  i  m  i  r  r.  850—896,  m  o  t  i  e  o  de  terra  Brasclau  r.  850—896, 
Raćki  o.  m.  str,  382,  383;  motbnicha,  mutniche  n- 
ulus  r.  1278,  Tkałć.  I,  193,  prwn.  łać.  m  u  t  e  n  a  t.  j.  neu- 
siedlersee. 

stsł.  mążb:  dragomosus  r.  819,  Raćki  o.  m. 
str.  322;  mu  san  r.  1070,  Raćki  o.  m.  162;  mosou  1201, 
Tkałć.  I,  str.  15. 

stsł.  pątb:  putnie  b,  Tkał.  II,  str.  84. 

stsł.  są-:  z  o  m  b  o  i  r  r.  1057  viniłor  in  villa  Kana 
ultra  fluvium  Kopas,  Fejer  I,  395. 

stsł.  s  ą  b  o  t  a :  ecclesia  de  sobothchiua  Tkał.  II, 
95,  prwn.  szombatheły,  Findura  p.  sł. 

stsł.  sądo-:  sudimir  kessensis  incola  r.  1071,  Raćki 
VII,  str.  89;  sudengna  r.  1134,  Knauz  I,  85,  r.  1093, 
Fejer  I,  485. 
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stsł.  ą  g  r  o- :  łerra  v  o  g  r  i  z  a  r.  1201,  Tkał.  I,  str.  13, 

Dźwięk,  odpowiadający  stsł.  ę,  został  wyrażony  w  na- 
stępujący sposób: 

stsł.  grę  da:  ecdesia  s.  Nicolai  de  g  r  e  d  a,  Tkał.  II, 
str.  90. 

stsł.  li-bnęzb:  knyezar.  1015,  k  n  e  s  a  r.  1025, 
k  n  e  z  r.  1055,  Fejek  I,  str.  298,  313,  390. 

stsł.  pętyj:  pentek  clericus  r.  1223,  Knauz  I, 
240;  pentuk  r.  1279,  Knauz  II,  118. 

stsł.  redo-:  randeco  r.  850 — 96,  Racki  Mon.  VII, 
str.  383. 

stsł.  syęti:  zuentibaldus  diix  Moravorum,  annal . 
Fiild.  r.  884.,  Racki  Mon.  VII,  str.  379,  380;  z  z  u  e  n  t  i  e- 
p  u  1  c  r.  850—896,  l9£voo7cXóxo;  Const.  Porph.  tamże  str.  387, 
zuentibaldus  r.  879,  sfentopulcrus  r.  880,  Fejku 
I,  str.  211,215;  sfetopelek  r.  875,  Fejer  I,  189;  sueto- 
j)  e  1  e  g,  saec.  XII  iifi  videtur,  Racki  str.  486;  sventezizna 
uxor  szvenłiepulci  r.  850—896,  Racki  str.  383. 

stsł.  yęśte:  vecheslou  r.  1270,  Tkałćić  I,  str.  154 

Przykłady  powyżej  przytoczone  pochodzą  z  początku 
9  wieku  i  sięgają  do  14.  Z  tych  pokazują  na  ogólną  sumę 
76  nosowy  dźwięk  wyraźnie  oznaczony  32,  a  w  postaci 
czystej  samogłoski  44.  Stosunek  ten  rozkłada  się  podług  po- 
jedynczych wieków  w  następujący  sposób.  W  9  wieku 
z  5  przykładów  mają  nosowy  dźwięk  2  a  czystą  samogłoskę 
3;  w  10  w.  2  przykłady  z  nosowym  dźwiękiem;  w  11  w 
z  9  przykładów  4  mają  nosówkę  a  5  czystą  samogłoskę; 
w  12  w.  z  5  przykładów  3  nosówkę  a  2  czystą  samogłoskę ; 
w  13  w.  z  28  mają  nosówkę  6  a  22  czystą  samogłoskę; 
w  14  w.  z  5  ma  nosówkę  1  a  czystą  samogłoskę  4;  inne 
przykłady  są  albo  bez  daty,  lub  z  datą  niepewną.  Na  pod- 
stawie tego  faktu  trzeba  przyjąć  za  pewnik,  że  od  początku 
9  wieku  w  języku  panońskim  nosowy  dźwięk  począł  wycho- 
dzić z  użycia.  Dedukcyja  ta  jest  tcm  pewniejsza,  jeżeli  uwzglę- 
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doimy  te  okoliczności,  że  niektóre  z  przykładów  z  nosowym 
dźwiękiem  są  wątpliwego  pochodzenia  i  że  kilka  z  nich  na- 
leży innym  działom  języków  slow.  jak  serbskiemu  i  moraw- 
skiemu. Od  liczby  z  nosówką  trzeba  odciągnąć  także  i  te 
przykłady,  które  są  pochodzenia  węgiersk.,  lub  zachowały 
się  w  nim  do  dzisiaj  jako  własność  języka  tego,  którą  mógł 
przejąć  z  innego  języka  slow.  a  nie  panońskiego.  Wobec 
tego,  jako  też  zachodzących  liczniejszych  przykładów  z  czy- 
stą samogłoską  zamiast  nosowej,  trzeba  przyjąć  za  fakt,  że 
w  jęz3ku  żywym  panońskich  Słowian  w  IX  wieku  proces 
zatraty  nosowych  dźwięków  musiał  jeżeli  już  nie  być  całkowi- 
cie załatwionym,  to  w  każdym  razie  daleko  posuniętym.  To 
można  przyjąć  tern  pewniej,  ponieważ  nazwy  tak  osobowe, 
jakoteż  miejscowe  zachowują  dłużej  pierwotną  formę,  cho- 
ciaż w  języku  żywym  pod  tym  względem  nastało  przeobra- 
żenie. 

Jeżeli  porównamy  ten  stan  języka  Słowian  panońskich, 
który  odnośnie  nosowych  dźwięków  z  przytoczonych  przy- 
kładów jako  w  żywem  użyciu  istniejący  przedstawić  sobie 
możemy,  z  językiem,  który  przechował  nam  się  w  najstar- 
szych zabytkach  stsłow.,  musimy  przyznać,  że  zachodzi  po- 
między niemi  pod  tym  względem  wielka  różnica.  W  zabytkach 
bowiem  stsłow.,  których  najstarsze  odnieść  można  do  X  stu- 
lecia, nosowe  dźwięki  zachodzą  w  całej  pełni  i  w  sposób 
prawidłowy,  co  wskazuje  na  to,  że  w  żywym  języku  uży- 
wały się  jako  dźwięki  żywe,  co  nie  miałoby  miejsca,  gdyby 
dźwięki  te  w  języku  żywym  znajdowały  się  w  stanie  poczy- 
nającej się  zatraty.  Stosunek  ten  byłby  tem  bardziej  za- 
gadkowym, ponieważ  zabytki  te  pochodzą  z  X  wieku  a  więc 
przedstawiają  stan  języka  o  jeden  wiek  młodszy,  który 
musiałby  tem  więcej  zmienić  się  pod  względem  nosowych 
dźwięków,  jeżeli  na  początku  IX  wieku  nosówki  na  ziemi 
panońskiej  znajdowały  się  już  w  stanie  poruszonym.  Z  tego 
więc  wynika,    że  język  ten,    który  zachował  nam   się  w  pi- 
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sanej  farmie  z  najstarszych  czasów,  a  który  przypisuje  się 
śś.  Cyrylowi  i  Metodemu,  nie  może  być  tym  samym,  którym 
mówili  Słowianie  w  Panonii  za  czasów  pobytu  na  ziemi 
tej  obydwu  apostołów,  ponieważ  w  języku  panońskim  w  IX 
wieku  nosowe  dźwięki  były  już  w  stanie  zatraty,  podczas 
gdy  w  języku  tym  piśmiennym  jeszcze  w  X  wieku  nosówki 
są  nieporuszone.  Wobec  tego  faktu  upada  to  przypuszczenie, 
według  którego  język  piśmienny,  jaki  zachował  nam  się 
w  najstarszych  zabytkach  słów.,  ma  być  pochodzenia  pa- 
nońskiego. 

Z  tego  nie  wynika  jeszcze,  żeby  język  ten  nie  był  tym 
samym,  na  który  przetłómaczyli  Cyryl  i  Metody  pismo  św. 
i  w  którym  opowiadali  słowo  boże  w  Morawii  i  Panonii. 
Tak  samo  bowiem,  jak  język  ten  był  w  używaniu  przy 
służbie  bożej  w  Morawii,  chociaż  nie  był  morawskim, 
mógł  on  też  być  w  tej  eamej  posłudze  w  Panonii,  chociaż 
nie  był  panońskim.  Albo  jeżeli  to  przypuszczenie  odrzuci 
się,  wówczas  pozostaje  ta  okoliczność,  że  język  liturgiczny 
w  Morawii  i  Panonii  był  innym,  aniżeli  ten,  który  zacho- 
wał się  w  najstarszych  zabytkach  stsł.,  i  tylko  zaginął  nam 
w  pisanych  zabytkach.  Ponieważ  przypuszczenie  to  byłoby 
nieprawdopodobnem,  przeciwko  któremu  przemawiają  analo- 
giczne stosunki,  wśród  których  chociaż  niekorzystniejszych 
zachowały  się  resztki  innych  języków,  ujętych  w  formę  pi- 
sanego słowa,  dlatego  nie  pozostaje  nic  innego,  jak  język 
najstarszych  tych  zabytków  piśmiennych  uznać  za  ten  sam, 
na  który  przetłómaczyli  pismo  św.  pierwsi  apostołowie  słów. 
i  który  chociaż  nie  panońskiego  pochodzenia  był  w  użyciu 
w  kościele  w  Panonii  podobnie  jak  w  Morawii. 

Powyższy  obraz  języka  panońskiego,  jaki  na  podstawie 
nosowych  dźwięków  o  nim  sobie  naszkicować  możemy,  znaj- 
duje także  potwierdzenie  ze  strony  kombinacyi  dźwięku  st. 
Zamiast  przyrostku  stsł.  iśte  stoji  iśće:  cirkuenisebe 
fluvius  r.  1340,  circuesche   r.  1328,   Tkał.   II,   116,  143. 
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kalysche  lacus  r.  1253,  Tkał.  1,  100;  w  zakończeniu  te 
matu  z  przyrostkiem  janint:  guduscani  r.  818  od 
g  a  t  b  8  k  o,  lub  raczej  gadtsko,  z  czem  mo^.na  porównać 
pol.  gdańsk:  gad'BŚćani,  Racki  Mon.  VII,  str.  320 ; 
villa  pyschan,  peschena:pes'BkŁ  r.  1 242,  p  e  s  c  e- 
nyce  r.  1211,  Tkał  I,  79,  26.  W  tematach:  stsł.  peśtt: 
cives  de  novo  Pech  r.  1258,  Knauz  I,  str.  453,  peche  r. 
1211,  Tkał.  I,  str.  26.  Nazwa  zaś  miasta  stołecznego  Buda- 
p  e  s  t  opiera  się  na  innem  narzeczu  słów.,  którem  może  być 
tylko,  jak  słusznie  utrzymuje  Kopitar:  Kleinere  Schriften  I, 
Wien  1857,  str.  153,  narzecze  bułgarskie.  Jednakże  mylnem 
jest  zdanie  Kopitara,  jakoby  Bułgarzy  mieszkali  aż  do  Bu- 
da-pesztu,  co,  jak  powyżej  zostało  wykazanem,  pozbawio- 
nem  jest  wszelkiej  podstawy  historycznej.  Nazwa  p  e  s  t 
pochodzi  raczej  od  tych  Bułgarów,  którzy  po  rozbiciu  pań- 
stwa bułgarskiego  przez  cesarza  Bazylego  II,  r.  1018,  szu- 
kając schronienia  we  Węgrzech,  tutaj  się  osiedlili,  zob.  Hun- 
fałvy:  Ethnographie  v.  TJngarn  str.  220,  281  n. 

Na  miejsce  kombinacyj  tr'&t,  trbt  znajdujemy  nastę- 
pujący stosunek: 

stsł.  b  r  Ł  d  o :  z  a  b  o  r  d  n  a  r.  1256,  z  a  b  u  r  n  a,  Tkał. 

I,  109,  112. 

stsł.  br^zo:   burzy  rwulus  r.  1036,   Fejer  I,  328. 

stsł.  crtky:  circuniza  r.  1201,  c  i  r  q  u  e  n  i ,  c  i  r- 

kuenik,    cirkuenicha,    eirkuenische.  Tkał.   I, 

II,  12,  13,  II  index. 

stsł.  ć  r  -b  n  o :  c  e  r  n  a  r.  850—896,  Ra6ki  Mon,  "VII, 
383,  c  z  e  r  n  i  t  z  r.  1030—38,  tamże  str.  472,  c  e  rn  e  z  r. 
1201,  Tkał  I,  13,  cerne,  cernoglau,  cherna,cher- 
nech,  cherniz  it.  d.  Tkał.  I.  index. 

stsl.  dltgo-:  dolsiza,dolosiza  r.  1217,  dulga 
r.  1217,  duls  Tkał.  I,  str.  37,  42,  dolga,  dolgo  Tkał. 
II,  76,  125. 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  31 
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stsl.  d  r  1  g- :  d  e  r  s  i  h  n  a  r.  1 134,  d  u  r  s  i  w  o  y,  d  u  r- 
s  a  n  Tkał.  I,  1,  186. 

stsł.  griido-:  gardu  n,  gordun  r.  1260,  gerdi- 
m  e  r,  gerdona,    gerdosa,  r,  1245,   Tkał.  I,  125,  83, 

stsł.  chHmo-:  holm  r.  1209,  Tkał.  I,  19,  serne- 
liolraa,  babu  h  u  ra  c  a  r.  1055,  Fejer  I,  392. 

stsł.  g  r  Ł  b  o- :  c  o  z  i  h  e  r  b  e  t  r.  1225,  Tkał.  I,  53. 

stsł.  mr-Btyo-:    mertuwicar.    1217,   Tkał.  I,  37. 

stsł.  pr-Byo-:  pervech  r.  1232,  Tkał.  I,  72. 

stsł.  tyrado-:  tordosclaue  r.  850—896 ,  Racki 
Mow.  VII,  383 ;  t  o  r  d  a  r.  1209,  Tkał.  I,  19. 

stsł.  trino-:  to  mewa,  tornua  r.  1201,  t  o  r  n  o  a 
r.  1217,  tor  nawa  r.  1274,  Tkał.  I.  11,  42,  73. 

stsł.  t  r  t  s  t  fc- :  t  r  e  8  t  i  n  a  r.  1252,  Tkał,  I,  96,  ter  z- 
t  e  n  n  i  c  h  a  Tkał.  II,  84,  prwn.  pol.  t  r  z  e  ś  ć. 

stsł.  V 1 1  k  o- :  u  u  1  c  o  t  e  r.  850—896,  Racki  Mołi.  VII, 
str.  383,  wolcanus,  wolcłie,  wolcheta,  wołka  n, 
wołku  z  la  u,  wulkan,  wulkoyn,  wic,  wlche,  wlco 
w  1  c  o  d  r  u  g  i  t.  d.  Tkał.  index. 

stsł.  yriba:  verwz  r.  1015,  Fejer  I,  299,  vr  bo  uch 
r.  1269,  Tkał.  I,  140. 

stsł.  yriicho-:  vrsi  r.  1209,  Tkał.  I,  18. 

Z  przykładów  powyższych  przypada  z  16  typu  t  rii  t 
na  typ  tort  8,  na  t  u  r  t  2,  tart  1,  tert  5,  z  22  przed- 
stawiających typ  trtt:  tert  12,  tirt  5,  turt  2,  trt  2, 
tret  1,  z  21  typu  tltt  (tltt),  tolt  11,  tult  5,  tlt  4,  tut 
1.  Z  tego  pokazuje  się,  że  w  typie  trit  przeważa  tort 
a  w  typie  trLt  typ  tert.  Jeżeli  weźmiemy  dźwi(j'ki  o  u  za 
równoznaczące  pod  względem  akustycznego  efektu  w  kom- 
binacyi  triit  (tlxt),  które  miały  za  zadanie  wyrazić  twardą 
artykulacyą  zgłoski ,  wówczas  otrzymamy  w  typie  tr-B  t  dwie 
waryjacyje:  tort  (u,  a)  i  tert,  które  przedstawiały  dwo- 
jaką naturę  fizyjologiczną  dźwięku  r.  Z  tych  oznaczały  typy 
tort  (turt,  tart)  naturę  jego  twardą,  a  tert  miękką.    To 
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sj3rzeci wiałoby  się  poniekąd  typowi  ti-bt^  w  którym  obok 
tert  (12  r.)  używa  się  także  tirt  (5  r.),  mających  to  samo 
zadanie,  wyrażać  miękką  zgłoskę.  Jednakże  typ  tirt  przy- 
pada wyłącznie  na  wyraz  cri,ky,  który  jako  obcy  (stgu. 
c lii r i łi  h a)  zacliował  też  szatę  swoją  pierwotną ,  podczas 
gdy  typ  tert  ma  oznaczać  miękką  naturę  dźwięku  r.  W  ty- 
pie tl-Bt  (tltt)  panuje  wyłącznie  tołt  (tult),  podczasgdy 
jednorazowe  tut  może  być  prostym  błędem,  cłiociaż  nie 
koniecznie. 

Porównując  stan  ten  języka  panońskiego  pod  wzglę- 
dem obn  typów  trxt  trbt  z  językiem ,  który  wyżej 
jako  charakterystyczne  znamię  całej  gałęzi  południowosło- 
wiauskiej  poznaliśmy,  widzimy  w  nim  w  głównym  zarysie  te 
same  właściwości ,  chociaż  w  szczegółach  różni  się  już  jako 
odrębna  całość.  Tak  zbliża  się  do  języka  słów.  na  półwy- 
spie bałkańskim  pod  względem  użycia  typu  tort  zam.  bał- 
kańskiego t  a  r  t  dla  zgłoski  twardej  i  tert  dła  zgłoski 
miękkiej,  różni  się  zaś  od  niego  użyciem  wyłącznie  typu 
t  o  1 1  (t  u  1 1)  na  miejsce  t  e  1 1,  t  i  1 1  tegoż  języka.  Również 
różni  się  od  języka  słów.,  który  z  dokumentów  łacińskich, 
przypadających  na  Dalmacyą,  wyżej  wysnuliśmy,  przez  to, 
że  język  dalmatyński  nie  zna  typu  tołt  i  tort,  zamiast 
którego  używa  tert,  telt,  podobnie  uchyla  się  od  niego 
w  oznaczeniu  miękkości  dźwięku  r  (1),  którą  język  panoń- 
ski wyraża  przez  tert  a  dalmatyński  przez  tirt,  a  oprócz 
tego  jeszcze  posiada  typ  t  i  1 1  j  którego  nie  ma  w  panoń- 
skim. 

Na  podstawie  tego  faktu  pokazuje  się,  że  już  w  IX 
wieku  występują  wśród  języka  południowosłow.  trzy  grupy 
jako  samodzielne  całości  językowe,  które  stanowiły  osobne 
organizmy.  (Języka  Słowian  Korutańskich  nie  uwzględniam 
tutaj,  ponieważ  ten  jako  jeograficznie  dalej  posunięty,  przed- 
stawia tern  samem  osobną  grupę,  nie  mającą  bliższego 
związku  z  kwesty ą ,  o  której  rozwiązanie  przedewszystkiera 
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w  tym  szkicu  się  rozchodzi).  Takowe  były:  grupa  wscho- 
dnia, reprezentowana  przez  język  bułg. ,  grupa  południowa 
czyli  dalniatyuska,  którą  obejmuje  język  serbsko  -  chorw. 
i  grupa  północna,  czyli  panońska. 

•  Dźwięki,  odpowiadające   stsł.  i,  b,  zostały   w  następu- 
jący sposób  wyrażone: 

Przyrostek  b cl:  b  u  d  i  z,  Tkał.,  cherni  z,  cbernech, 
che  me  z,  chernelec  Tkał.,  dunauiz  Fej.,  gradez, 
ielshewec,  camenic  Tkał,,  klunouetz  Fej.,  c  o- 
cosinez,  leskouez  Tkał.,  s  e  d  e  c  Fej.,  s  t  r  a  s  n  y 
studenech  Tkał.,  t  r  e  b  e  n  e  c  r.  850—896,  Racki. 

Przyrostek  bkx:  iwanech  Tkał. ,  s  e  d  e  n  e  g : 
s^deubk-B;  przyr.  t  k  t :  raduk  Fej.,  r  a  n  d  e  c  o  r.  850  — 
896  Racki  ,  c  r  e  p  u  c  o  (chrap-bkt)  Raćki. 

Przyrostek  bko:  ceraicas  r.  838  (sembko)  Racki, 
i  1 1  i  c  o,  y  1 1  i  c  u  s,  Racki  str.  366. 

W  zgłoskach  rdzennych.  Dźwięk  b:  misticlau: 
mbstislays,  min  id  rago:  mb  u-  Racki. 

Dźwięk  i:  zełebor:  z^lebor,  zełislaua  r. 
850—896  Racki. 

Dźwięk  b  wyrażony  został  naprzemian  przez  *  i  e,  a  i. 
przez  u  i  e.  Przyjmując  w  dźwięku  i  zam.  b  artykulacyą 
miękką,  trzeba  konsekwentnie  w  e  jako  jego  zastępcy  przy- 
jąć artykulacyą  twardą,  która  z  tego  powodu  nadawała  się 
także  do  wyrażenia  dźwięku  -b.  Ponieważ  zaś  przyrostek 
bCb  został  wyrażony  11  r.  przez  ec,  a4  r.  tylko  przez  i  c, 
stąd  byłby  wniosek  naturalny,  że  e  miało  naturę  j5zyjoło- 
giczną  miękką,  która  też  z  tego  względu  mogła  objąć  fun- 
kcyją  dźwięku  b.  Ta  dedukcyja  sprzeciwiałałjy  się  jednakże 
temu  faktowi,  że  na  5  przykładów  dźwięku  %  w  3  użyty 
został  dźwięk  e  a  w  2  dźwięk  u.  Z  tego  więc  wynika,  że 
e  miało  przeznaczenie  wyrażać  także  dźwięk  twardy,  wsku- 
tek czego  użyte  zostało  obok  u  zamiast  stsł.  %.  Wobec  tego 
można  więc   postawić   tę   hypotezę ,    że   dźwięk  e   był  w  ję- 
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zykii  panońskim  twardy  w  znaczeniu  stsl.  -b  i  miękki  ua 
miejsce  stsł.  t,  lub  też  że  był  tylko  twardy,  a  zacho- 
dzące przykłady  jego  użycia  zam.  stsł.  t  dowodziłyby,  że 
w  języku  tym  nastał  już  proces  twardnienia  pierwotnie 
mięl^kich  zgłosek.  Przypuszczenie  drugie  jest  prawdopodo- 
bniejsze ,  ponieważ  stoji  w  związku  z  procesem ,  który  za- 
władnął na  całym  obszarze  języków  południowosłow.  i  który 
przy  kombinacyi  trtt,  trbt  {tl-bt,  tlbt)  wyżej  w  podobny 
uwydatnił  się  sposób. 

Na  miejsce  stsł.  e  znajdujemy  następujące  okazy: 

stsł.  belo-:  belica,  belo  v  ar  Racki  ,  b  e  1  i  z  r. 
1015,  Fejer  i,  299,  belablata  r.  1200,  belabucho- 
uia  r.  1217,  belypotok  Tkał. 

stsł.  b  r  e  z  a :  b  r  e  s  n  i  z  a  r.  1201 ,  b  r  e  s  o  i  c  h  a, 
breszovica  Tkał. 

stsł.  bresto-:  brest,  brestet,  brestova  Tkał. 

stsł.  dedo:  dedecb,  dedpotoka  Tkał. 

stsł.  dęło:  delym  r.  1211,  Tkał. 

stsł.  leska:  lescowa,  lesko  u  ez,  liscowi- 
c  h  e  Tkał. 

stsł.  leso-:  li  sin  a  r.  1201. 

stsł.  pestko-:  pescenyche,  peschena,  pessc- 
n  i  c  Tkał. 

stsł.  pre-:  precopa,  preteca,  preual,  pręż- 
ni c  b  a  Tkał. 

stsł.  predo-:  predislaus,  pridizlaus  Tkał. 

stsł.  ręka:  reche  r.  1019,  Fejer  I,  306. 

stsł.  s  t  r  6  g- :  s  t  r  e  g  e  m  i  1  r.  850 — 896,  Racki  31on. 
VII,  str.  382,  s  t  r  e  s  m  a  r  e  n  r.  860,  Fej.  I,  184. 

stsł.  tech-:  sebetecb  r,  850 — 896,  Racki  str.  382, 
t  e  s  i  n  a  Racki  str.  383. 

stsł.  treb-:trebeuec,  trebebor,  trebeirna, 
trebego  r.  850—896,  Racki  str.  382,  383;  trebiz  r. 
850,  Pertz  Monum.  Germ.  SS.  XI,  str.  12. 
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Dźwięk  ć  występuje  w  przytoczonych  przykładach  re- 
giihiruie  (35  r.)  w  postaci  f,  a  tylko  3  r.  w  postaci  i.  Zatem 
można  przyjąć  za  regułę  języka  panońskiego,  że  dźwięk  ć 
wymawiał  się  jako  e. 

Na  podstawie  powyższych  przykładów  możemy  nakre- 
ślić obraz  języka  panońskiego,  który  już  na  początku  IX 
stulecia  przedstawiał  obraz  osobnego  narzecza.  Właściwości 
jego  polegały  na  tera,  że  nosowe  dźwięki  poczęły  wychodzić 
w  nim  z  użycia,  kombinac^ja  dźwięku  s  t  wyrażała  się  przez 
Sc,  typ  tiirt,  ttrt  wyrażał  się  przez  tort,  tert  a  tblt 
przez  tolt;  dźwięki  stsł.  ■&  l  zastępowały  się  przez  e  (twarde), 
a  e   przez   e. 

Wszystkie  znamiona  charakterystyczne  tego  narze- 
cza panońskiego,  które  wyróżniają  je  z  pomiędzy  wyło- 
nionych okazów  narzeczy  południowosłow.  na  podstawie 
resztek  językowych ,  jakie  w  nazwach  miejscowych  i  imio- 
nach własnych  się  zachowały,  a  których  początki  sięgają 
IX  stulecia,  występują  po  dziś  dzień  jeszcze  w  nazwach 
miejscowych,  które  lezą  w  miejscowościach,  stanowiących 
dawne  granice  górnej  i  dolnej  Panonii.  Ponieważ  nazwy 
te  stanowią  nić,  łączącą  najdawniejsze  okazy  tego  języka 
z  jednym  z  dzisiaj  żyjących  języków  slow.,  dla  tego  zasłu- 
gują, ażeby  tutaj  znalazły  pomieszczenie.  Ażeby  jednak  ten 
materyjał  językowy  był  tem  pewniejszym,  opuszczam  nazwy 
miejscowe  Sławonii,  ponieważ  w  niej  dzisiejsza  ludność  sło- 
wiańska mogła  na  nich  wycisnąć  piętno  swojego  języka, 
a  podaję  tylko  miejscowości  w  komitatach  węgierskich,  które 
leżą  pomiędzy  Drawą  i  Dunajem  '). 

1.     stsł.  ą: 

stsł.  d  ą  b  0-:  d  o  b  i  n  a  kom.  Somogy,  doba  kom. 
Veszprim ,  d  o  b  o  k  a  (g  ł  ą  b  o  k  -b  ?)  kom.  Baranya. 


*)  Nazwy  te  są  wyjęte  z  Finduuy:  Orlslexicon  der  Ldnder 
dtr  iDigarischen  Krune,  Budapeat  1878  i  mapy  sztabu  ge- 
neralnego w  Wiedniu. 
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stsK  (ląbro-:  dubrava  gornja  kom.  Zala ,  d  a- 
brony  (dobri?)  kom.  Yeszpr,,  Zal,  d  a  b  r  o  n  c  kom. 
Zala. 

stsł.  głąbokii:  galamb  er  do  kom.  Somogy,  g  a- 
1  a  m  b  o  k  kom.  Somogy,  Zala. 

stsł.  kapa:  kompa  kom.  Zala. 

stsł.  kąto-:  veliki  kut  kom.  Zala. 

stsł.  lago-:    lugnitz    ober-,  unter-  kom.  Eisenburg. 

stsl.  laka:  lanka  kom.  Baranya,  lanka  grabeu 
kom.  Eisenburg ,  liikova,  lukasóc  kom.  Eisenburg,  1  ó k 
kom.  Somogy,  1  u  k  a  f  a  kom.  Somogy,  Zala. 

stsł.  są  :  sobór  kom.  Oedeuburg. 

stsł.  ągrino-:  vugriśinec  kom.  Zala. 

stsł.  ząbo-:  zomba  kom.  Tolnau. 

stsł.  §: 

stsł.  gręda:  gerenda  kom.  Somogy. 

stsł.  knęzb:  kenóz  kom.  Eisenburg,  kenósz  kom. 
Somogy,  kenese  kom.  Zala. 

stsł.  pętyj:  pentek  fału  kom.  Eisenburg,  Zala,  pćn- 
tek  hely  kom.  Somogy. 

stsł.  redo-:  ren  dek  kom.  Yeszprim,  Zala. 

stsł.  s§:  niebojsza  kom.  Eaab. 

stsł.  vęśt-:  vancsavee,  vecseszlavec,  yeesica 
kom.  Eisenburg. 

Na  23  przykładów  dla  stsł.  ą,  mają  o  6,  ti  9,  a  2,  07n 
2,  aut  3,  an  2,  czyli  16  czystą  samogłoskę  (o,  u,  a),  a  T  wy- 
raźuie  oznaczony  dźwięk  nosowy.  Z  13  przykładów  zaś  dla 
stsł.  §,  mają  e  5,  a  1,  en  6,  an  1,  t.  j.  6  czystą  samogłoskę 
a  7  nosową.  Przytem  trzeba  zaznaczyć,  że  podstawą  dźwięku 
ą  jest  jeden  z  twardych  dźwięków  a  o  m,  a  dźwięku  ę  z  wy- 
jątkiem dwu  przykładów  wyłącznie  e. 
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2.     stsł.  e: 

stsł.  belo-:  bćla  kom.  Gran,  Somogy,  bela  skala 
kom.  Gran,  bćlye,  belacz  kom.  Barauya,  belcska,  bó- 
latz  kom.  Tolnau,  bellatinc,  belitza  kom.  Zala,  bela 
viir  Somogy. 

stsł.  breza:  brezóc  kom.  Eisenburg,  brezje,  bre- 
zovco,  brezovica  kom.  Zala. 

stsł.  leso-:  lesalja  kom.  Zala. 

stsł.  leska:  leszkovec  kom.  Zala. 

stsł.  melb:  mellinc  kom.  Zala. 

stsł.  pestko-:  peskóc  kom.  Eisenburg,  p  i  s  z  k  e,  p  i- 
snicze  kom.  Gran,  Komorn;  pisk  o,  piski,  pieszkovy 
kom.  Barany  a. 

stsł.  pre-:  predanóc  kom,  Eisenburg,  p ręko  pa 
hegy,  preszeka  kom.  Zala. 

stsł.  ręka:  reebnitz  kom.  Eisenburg,  reese  kom. 
Zala. 

stsł.  repa:  rópce  kom.  Yeszprim. 

stsł.  r^z-:  reznek  kom.  Zala. 

stsł.  sek-:  szćcseny  kom.  Eisenburg ,  s z e c s ć u  kom. 
Oedenburg. 

stsł.  sremo-:  strem  kom.  Eisenburg. 

stsł.  smelo-:  neszmely  kom.  Komorn. 

stsł.  stena:  stinac  kom.  Eisenburg. 

stsł.  stredo-:  stridó,  stridóhegy  kom.  Zala. 

stsł.  strel-:  sztrelec  kom.  Zala. 

stsł.  testn -b:  tessanóc  kom.  Eisenburg,  tćseny 
kom.  Barany  a. 

Z  42  przykładów  został  dźwięk  e  wyrażony  przez  c 
82  r.,  przez  i  9  r.  a  1  r.  zapewne  przez  błąd  za  pomocą  ie. 
Z  tego  pokazuje  sie,  że  dźwięk  ten  wymawiał  się  jako  e, 
a  i  stanowi  jakby  pewne  odrębne  narzecze  wśród  tego  ob- 
szaru językowego. 
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3.     trst,  tlt  t,  trŁt,  tlt  t. 

stsł.  br-Łzo:  kis  berzseny  kom.  Eisenburg,  berz- 
s  e  n  y  Yeszprim. 

stsł.  cr^ky:  cirkovlan  kom.  Zala. 

stsł.  ćrtuo-:  csarnota  kom.  Baranya,  csernelóc 
kom.  Eisenburg,  csorna  kom.  Oedenburg,  csernye  kom. 
Yeszprim,  csorna  lauka,  kis  czerneez,  csornocz 
kom.  Zala. 

stsł.  drtg-:  derzsimerec  kom.  Zala. 

stsł.  di"b(ih\'b:  derhałina  kom  Somogy. 

stsł.  gr  %  d  o- :  gerde  kom.  Baranya. 

stsł.  krićt:  kercseniua  puszta  kom.  Baranya, 
ker  ca  kom.  Eisenburg,  kercse  kom.  Zala. 

stsł.  krtno-:  kernec  kom.  Eisenburg. 

stsł.  krito-:  kerta  kom.  Veszprim. 

stsł.  p  r  t  c  h- :  p  e  r  h  o  v  e  c  kom.  Zala. 

stsł.  p  r  I.  n  o- :  p  e  r  n  a  u  kom.  Eisenburg ,  p  e  r  n  y  a- 
h  6  g  y  kom.  Zala. 

stsł.  prT3V0-:  pervat  kom.  Raab,  Yeszprim. 

stsł.  tr-Bno-:  torna  kom.  Eisenburg,  t  a  r  n  o  k  kom. 
Komom,  Stuhlweissenburg,  Zala,  tarnocza  kom.  Tolnau, 
ternovee,  ternoycsak  hegy  kom.  Zala. 

stsł.  vlbko-:  vukanovec,  yućetinec,  vuka- 
novec  hegy  kom.  Zala. 

stsł.  yrbba:  vertovica  hegy  kom.  Zala. 

stsł.  yrbcho:  piane  vrśki  kom.  Komoro ,  v a r s a n y 
kom.  Raab ,  v  e  r  s  e  n  y  kom,  Yeszprim ,  verhovlan  kom. 
Zala. 

Z  22  przykładów  typu  trtt  mają:  tert  IG,  tart  4, 
tortl,  tirt  (cirkovlau)  1,  z  13  przykładów  typu 
t  Ł  r  t  mają :  tert  7,  tart  2,  tort  2,  tort  1,  trt  1,  pod- 
czasgdy  typ  tltt  przedstawia  tylko  kombinacyą  tut  3  r. 
Z  tego  pokazuje  się,  że  tak  triit  jako  też  t  r  f>  t   wyrażają 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  32 


250 

się  przeważnie  przez    t  e  r  t  (23  r.),   podczasgdy  inne  wyra- 
żenia są  sporadyczne. 

4.  stsł.  5,  Ł. 

Przyrostek  -i,  Cb:topolovacz  er  do  iiom.  Baranya, 
szamoyacz  kom.  Baranya ,  novakovee,  gardino- 
vec,  lopatinec,  dekanovec,  domaśinec,  macko- 
vec,  śenkovec,  kristanovec,  vratiśinec,  miha- 
1  j  e  V  e  c  kom.  Zala. 

Przyrostek  -bkx:  palaznak  kom.  Yeszprim ,  t  a  r  n  o  k 
kom.  Komorn ,  selnicak,  kapelśćak  kom,  Zala, 
c  s  o  p  a  k  kom.  Zala,  j  a  g  ó  n  a  k  kom.  Baranya. 

W  zgłoskach  rdzennych :  neu  bezdan  kom.  Zala, 
m  a  g  1  o  c  z  a  kom.  Oedenburg. 

Dźwięk  L  wyraża  się  tak  przez  e  jako  też  a,  podobnie 
jak  -B  przez  a  w  bezdan:  dtno.  Z  tego  pokazuje  się, 
że  pomiędzy  l  ł  nie  zachodzi  różnica  pod  względem  ich 
artykulacyi,  czy  jest  ona  twardą,  lub  miękką,  a  użycie  c 
lub  a  zależy  od  właściwości  uarzeczowych. 

5.  Kombinacya  głosowa  ś^: 

Przyrostek-i  ś  te:  dvoriscse,gradiscsa  hegy 
kom.  Zala ,  gradistya  kora.  Eisenburg,  s  z  e  1  n  i  s  c  s  a- 
k  h  e  1  y  kom.  Zala ,  s  z  e  1  i  s  t  y  e  kom.  Baranya,  s  a  t  o  r  i- 
stye    puszta   kom.  Baranya,    strazuiste    kom.  Zala. 

W  tematach :  hrascsany  ob.  hrastyan  kom. 
Zala,  pecsaróc  kom.  Eisenburg,  pócsel  kom.  Zala, 
pecsnaróc  kom.  Eisenburg ,  pócsvdrad  kom.  Bara- 
nya, rimscsdkhegj'  kom.  Zala. 

Widzimy  więc,  że  w  przyrostku  -  ś  t  e  używa  się  kom- 
binacya SC  obok  śi!,  w  czem  podobny  powtarza  się  stosu- 
nek jak  w  nazwach  miejscowych  w  Slavonii  i  Cborwacyi, 
n.  p.  d  V  o  r  i  8  (S  e  obok  d  v  o  r  i  ś  t  e  w  Cborwacyi ,  g  u  ś  c  e- 
rovec,    guśtelnica    Chorw.,   seliśće    ob.    seliśte 
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Chorw.,  gradistew  Sławonii,  d  o  b  r  ogos  6  e,  ga  cist  je, 
razboiśce  w  Sławonii  i  t.  p.  Natomiast  forma  p  e  c  zam. 
stsh  p  e  ś  t  fc  jest  wyłączną  własnością  nazw  miejscowycłi 
w  Chorwacji  podobnie  jali  w  łiomitatach  pomiędzy  Dunajem 
i  Drawą,  zamiast  czego  występuje  w  komitatach  wschodnich 
forma  peśt:  pesteny  liom.  Hunyad. 

Jeżeli  porównamy  obraz  języlta  tego,  litóry  z  nazw 
miejscowych  dzisiejszych  w  liomitatach  pomiędzy  Drawą 
i  Dunajem  nasziłicować  możemy,  z  języlsiem,  łitóry  z  dołiu- 
mentów  łacińsłiich  od  IX  —  XIV  w.  osiągnęliśmy,  a  łitóry 
przypada  tym  samym  miejscowościom,  widzimy  jak  naj- 
większą zgodność  pomiędzy  niemi.  W  jednym  i  drugim  za- 
chodzą resztki  nosowych  dźwięków  obok  częstszych  czystych 
samogłosek  o  a  rzadziej  u  zam.  ą,  i  e  zam.  ę,  w  obydwu 
wyraża  się  Isombinacyja  st  przez  sc,  dźwięki  t  l  przez  e, 
ć  przez  e,  typy  trtt,  trbt  przeważnie  przez  tert. 

Na  podstawie  tej  zgodności  pomiędzy  językiem  pa- 
nońskim IX — XIV  wieku  z  językiem ,  który  zachował  się 
w  nazwach  miejscowych  aż  do  dzisiaj,  trzeba  przyjąć  za 
ftikt,  że  jest  to  jeden  i  ten  sam  język,  który  żył  w  ustach 
Słowian  na  początku  IX  stulecia,  który  potem  przechował 
się  w  dokumentach  łacińskich  i  nareszcie  w  dzisiejszych 
nazwach  miejscowych.  Z  tego  wynika  dla  historyi  ten  fakt 
niezbity,  że  Słowianie  panońscy  nie  zostali  wytępieni  przez 
Madjarów,  jak  to  powszechnie  się  utrzymuje,  po  upadku 
rzeszy  morawskiej,  ale  pozostali  tam  przez  kilka  wieków, 
aż  nie  roztopili  się  w  narodowości  madjarskiej.  Pokazuje 
się  to  z  imion  własnych,  które  w  dokumentach  tak  często 
się  wspominają  w  czasie  po  zajęciu  Panonii  przez  Madja- 
rów, a  które  noszą  osoby  zajmujące  często  wysokie  stano- 
wiska; to  potwierdzają  nazwy  miejscowe,  które  tylko  przez 
to  ocalały,  że  długie  wieki  były  w  używaniu  w  ustach  Sło- 
wian, od  których  przeszły  do  Węgrów  w  formie  niezmie- 
nionej słowiańskiej.     Gdyby  ludność    słów.    w  Panonii    była 
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wytępioną  została  na  początku  X  stulecia  przez  Madjarów, 
nie  tylko  nie  mielibyśmy  żadnej  wzmianki  o  osobach  pocbo- 
dzenia  slow.  w  dokumentach  X — XIV  w.,  ale  i  nazwy  miej- 
scowe w  Panonii  byłyby  otrzymały  szatę  czysto  madjarską. 
Z  języka,  który  w  ten  sposób  poznaliśmy,  łatwo  osą- 
dzić, jaki  szczep  slow.  zamieszkiwał  Panoniją  po  upadku 
państwa  Awarów.,  Ponieważ  język  ten  równa  się  w  najdro- 
bniejszych szczegółach  z  dzisiejszem  narzeczem  kajkawskiem, 
stąd  wniosek  naturalny,  że  mogli  nim  być  tylko  ci  Słowianie, 
którzy  mieszkali  w  Dalmacyi  a  po  rozbiciu  Awarów  posu- 
nęli się  ku  północy  przez  Sawę,  niemniej  jak  i  ci,  którzy 
w  ICaryntyi  i  Styryi  mieli  swoje  siedliska  i  na  ten  sam  spo- 
sób posuwali  się  ku  wschodowi  pomiędzy  Drawą  i  Dunajem. 
Ten  szczep  stanowił  przejście  od  chorwackiego  do  słowień- 
skiego  pod  względem  etnograficznym,  podobnie  jak  jeogra- 
ficznie  zajmował  ziemię  graniczącą  z  obydwoma  plemionami. 
Ponieważ  około  połowy  IX  wieku  w  Panonii  już  go  napo- 
tykamy, i  który,  sądząc  z  języka,  pozostał  ten  sam  na  tych 
samych  miejscach  aż  do  napadu  Madjarów  i  kilka  jeszcze 
wieków  pod  ich  panowaniem ,  stąd  łatwe  przypuszczenie,  że 
u  tych  samych  Słowian  zaprowadzili  Cyryl  i  Metody  litur- 
giją  slow.  Ponieważ  to  jest  faktem  nie  podlegającym  ża- 
dnej wątpliwości,  dla  tego  język  liturgiczny  slow.,  który  za- 
chował się  w  najstarszych  pisanych  zabytkach  stsłow.,  po- 
winien być  tym  samym,  który  jako  panoński  poznaliśmy. 
Jednakże  pobieżny  rzut  oka  poucza  nas,  że  zachodzi  pomię- 
dzy niemi  wielka  różnica,  nie  tylko  co  się  tyczy  nosowych 
dźwięków,  które,  jak  wyżej  wykazanem  zostało,  w  języku 
panońskim  w  IX  wieku  poczęły  już  wychodzić  z  użycia, 
ale  także  i  wreszcie  z  tych  znamion,  które  jako  charakte 
rystyczne  języka  panońskiego  wyżej  oznaczyliśmy.  Kóżnico 
te  są  tego  rodzaju,  że  nie  ulega  żadnej  wątpliwości,  iż  są 
to  dwa  oddzielne  języki,  które  w  IX  wieku  przedstawiały  już 
osobne  typy  z  wyraźnie  zarysowanemi  znamionami.    W  miarę 
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postępu  czasu  różnice  te  występowały  tem  wydatniej,  two- 
rząc poniiędzy  niemi  tem  większy  przedział.  Przyjmując 
więc  X  wiek  jako  ten  czas,  z  którego  posiadamy  pisane 
zabytki  języka  liturgicznego  i  w  którym  język  panoński 
w  kierunku,  jaki  już  w  IX  wieka  jako  jemn  właściwy  po- 
znaliśmy, musiał  znacznie  dniej  postąpić,  możemy  przekonać 
się,  że  językiem  tym  liturgicznym  w  wieku  dziesiątym  nie 
mówiono  w  Panonii.  W  tym  czasie  bowiem  język  panoń- 
ski używał  przeważnie  dźwięków  czystycłi  6  e  na  miejsce 
nosowych  ą  §,  które  z  całą  koasekwencyją  zachodzą  w  ję-' 
zyku  liturgicznym,  podobnie  kombinaeyja  tr-bt,  trtt  języka 
liturgicznego  przedstawiała  się  w  języku  panońskim  w  po- 
staci tort  tert  a  na  miejsce  typu  tHt  (tlbt)  języka  litur- 
gicznego znachodzimy  w  języku  panońskim  wyłącznie  kom- 
binacyją  tolt.  W  języka  liturgicznym  rozróżniają  się  dwa 
dźwięki  głuche  t  b,  zamiast  których  używa  się  w  języku 
panońskim  przeważnie  jeden  dźwięk  e,  nie  mniej  na  miej- 
sce e  języka  liturgicznego,  które  jak  później  zobaczymy, 
miało  dwojaki  charakter  (ia,  ic)  występuje  w  panońskim 
jedyne  e  a  kombinacyja  sł  języka  liturgicznego  wyraża  się 
w  panońskim  przez  sc  (c).  Znamiona  te  są,  zdauiem  mo- 
jem,  wystarczającym  dowodem,  ażeby  uznać  języki  te  za 
oddzielne,  nie  będące  z  sobą  w  bliższym  stosunku  pokre- 
wieństwa. Wobec  tego  faktu  upada  teoryja  o  pochodze- 
niu panońskim  języka  śś.  Cyryla  i  Metodego,  który 
tem  samem  prawem  był  w  używaniu  jako  liturgiczny  w  ko- 
ściele w  Panonii,  chociaż  nie  był  panońskim,  jak  w  Mo- 
rawii,  chociaż  nie  był  morawskim. 

Twierdzenie  to  jednakże  o  tyle  tylko  musi  się  uważać 
za  fakt  niewzruszony,  o  ile  dotyczy  ono  języka  stsłow.,  który 
znamy  z  najstarszych  zabytków  slow.  jak  Zographos,  Cod. 
marian,  i  t.  p.,  a  który  nie  jest  panoński.  Przecie  nie  idzie 
zatem  jeszcze,  ażeby  w  Panonii  podobnie  jak  w  Morawii 
nie  mógł  być  w  używaniu  w  kościele  język  miejscowy,  któ- 
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rym  mówił  naród  cały.  Przypuszczenie  to  chociaż  miałoby 
wiele  prawdopodobieństwa  za  sobą,  nie  ma  wobec  nauki 
żadnego  znaczenia,  litóra  z  faktami  musi  sie  liczyć  i  na  nich 
osnować  swoje  wnioski.  Ponieważ  w  tej  kwesty  i  budowano 
dotychczas  przeważnie  na  hypotezach,  które  popierano  fa- 
ktami, wziętemi  z  historyi,  dla  tego  rezultat  musiał  być 
niepewny.  Najważniejszym  atoli  błędem  było,  że  nie  posta- 
rano się  o  grunt  stały  dla  swych  badań,  którym  mógł  być  tylko 
język,  lecz  brano  za  cel  badania  to,  co  mogło  tylko  po- 
służyć jako  środek  a  właściwe  środki  pomijano  zupełnie. 
Jeżeli  więc  chciano  oznaczyć  naturę  języka  n.  p.  Zogruphos 
pod  względem  etnograficznym ,  trzeba  było  obrać  ten  język 
do  porównania,  który  historycznie  jedynie  był  do  tego  upra- 
wniony. Jednakże  do  tego  zagradzało  drogę  to  fałszywe 
przekonanie,  że  Słowianie  w  Panonii  zostali  całkiem  wytę- 
pieni przez  Madjarów,  po  których  nie  pozostały  żadne  ślady 
i  dla  tego  nie  było  środka,  za  pomocą  którego  możnaby 
było  ocenić  charakter  języka  tego  zabytku.  Również  utru- 
dniało niepomału  rozwiązanie  tej  kwestyi  i  to  przekonanie, 
że  pomiędzy  plemionami  slow.  w  Panonii  i  Bułgaryi  było 
pierwotnie  nierozerwane  połączenie  jeograficzne,  z  którem 
w  ścisłym  związku  było  pokrewieństwo  etnograficzne.  Nie 
mniej  bezpodstawneni  było,  że  Bułgarowie  mieszkali  aż  do 
Dunaju  środkowego  w  okolicy  dzisiejszego  Pesztu,  co  było 
powodem  do  przypuszczenia,  że  Panonija  rozciągała  się  na 
lewy  brzeg  Dunaju.  Wszystkie  te  przypuszczenia  polegały 
częścią  na  żle  zrozumianych  podaniach  historycznych ,  czę- 
ścią na  tym  fakcie,  że  zachodzi  wielkie  pokrewieństwo  po- 
między językiem  Cyryla  i  Metodego,  jakim  n.  p.  w  Zogra- 
phos  się  okazuje,  a  dzisiejszym  językiem  bułgarskim.  Zęby 
więc  znaleść  łącznik  historyczny,  zostający  w  zgodzie  z  tym 
faktem  językowym ,  uciekano  się  do  tych  tłómaczeń  i  przy- 
puszczeń, które  przecież  w  historyi  nie  mają  żadnego  po- 
parcia a  tak  samo  i  w  języku  nie,  ale  w  tym  języku,  który 
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jedynie  do  rozwiązania  tej  kwestyi   mógł  był  posłużyć,  t,  j. 
panońskim. 

Język  panoński  odgrywa  jeszcze  jedną  ważną  rolę 
w  nauce,  która  dotyczy  wpadu  Madjarów  do  ziem,  które 
obecnie  zajmują.  Przed  przyjściem  do  dzisiejszej  ojczyzny 
mieli  oni  swoje  siedliska  w  okolicach  pomiędzy  Bugiem  i  Se- 
retem tam,  gdzie  dzisiaj  Besarabija  i  Mołdawija  leżą,  do- 
kąd z  poza  Wołgi  przybyli.  Stąd  byli  zawezwani  na  pomoc 
przez  Greków  przeciwko  Bułgarom .  tu  dotąd  udał  się  także 
do  nich  o  pomoc  Arnulf  przeciwko  Świętopełkowi.  W  ten 
sposób  zapoznali  się  Madjarzy  z  dzisiejszą  swoją  ojczyzną, 
którą  po  rozbiciu  rzeszy  Morawskiej  mieli  w  krótkim  czasie 
posiąść.  Z  wyjątkiem  górnej  Panonii ,  która  była  w  posia- 
daniu Świętopełka  i  dolnej,  którą  trzymał  lennem  Bracław, 
reszta  dawniejszego  państwa  Awarów  z  wyjątkiem  państwa 
morawskiego  na  lewym  brzegu  Dunaju,  przedstawiała  obraz 
chaotyczny  nie  tylko  pod  względem  państwowym^  ale  także 
i  narodowym.  Ta  okoliczność  ułatwiła  też  w  wysokim  sto- 
pniu Madjarom  zabór  tych  ziem  najpierw  nad  górną  Cisą, 
później  na  lewym  jej  brzegu  aż  do  Dunaju  a  po  śmierci 
Arnulfa  także  obydwu  Panonij ,  zob.  Fessler:  GescMcIiłe 
von  Ungarn,  1^  str.  57  n.  Granice  państwa  madjarskiego 
przytykały  zatem  na  wscbód  do  Karpat,  gdzie  nad  plemio- 
nami z  Słowian,  Wołochów,  Cbazarów  złożonemi  panowali 
Peczengowie  aż  do  rzeki  Aluty,  na  południe  do  Dunaju,  gdzie 
sąsiadami  ich  byli  Bułgarowie  aż  do  Białogrodu ,  dalej  prze- 
ciw Serbom  i  Chorwatom  tworzyła  granicę  Sawa,  na  zachód 
Alpy  w  Krainie  i  Karyntyi,  dalej  ponad  Sawą  ciągnęła. się 
na  zachód  od  Zagrzebia  i  Pettawy  ku  Rabie,  przekroczyła 
Dunaj  w  dzisiejszej  Austryi,  gdzie  rzeka  March  tworzyła 
granice  z  Czechami  a  na  północ  Karpaty  z  Polską,  Fessler 
0.  m.  str.  95  n.  W  obrębie  tych  granic,  otoczeni  od  naro- 
dów przeważnie  słowiańskich,  na  wewnątrz  zmieszani  z  Sło- 
wianami, których  ziemię  posiedli,  wystawieni  byli  Madjarzy 
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na  wpływ  przeważnie  żywiołu  słowiańskiego,  który  w  posia- 
daniu religii  chrześcijańskiej,  tworząc  przez  czas  dłuższy  or- 
gauizm  państwowy,  musiał  o  wiele  stać  wyżej  w  oświacie 
od  dzikich  hord  madjarskich.  Tem  się  też  tłómaczy  teu 
wpływ  wielki,  jaki  Słowianie  wywarli  na  Madjarów  nie  tylko 
w  życiu  ich  wewnętrzuem  pod  względem  społecznym,  ale 
także  i  na  język;  zob.  Miklosich:  die  slavischen  Elemenłe 
im  Magyarisciien  iv  Denkschrift.  cl.  Ł  Akademie  d.  Wiss. 
phil.  lust.  Cl.  Bd.  XXI,  Wien  1872,  str.  1  n.,  Hunfalyy: 
Eihnographie  von  Ungarn,  Budapest  1877,  str.  179  n. 

Leżało  to  w  skutkach  naturalnych  stosunków,  że  wpływ 
ten  na  Madjarów  pochodził  w  najwyższym  stopniu  od  tego 
plemienia  słów.,  z  którem  wiązały  ich  najściślejsze  stosunki 
wewnętrzne  i  zewnętrzne.  Zatem  Słowianie  panońscy  w  pier- 
wszym rzędzie  musieli  dostarczyć  Madjarom  nowych  zapa- 
sów duchowych  i  językowych,  a  w  mniejszym  stopniu  inne 
plemiona,  z  którenii  Madjarów  łączyły  stosunki  polityczne. 
To  potwierdza  także  język  madjarski,  w  którym  na  211 
wyrazów  początkowych  w  spisie,  podanym  przez  Miklosicha, 
przypada  31  wyrazów  na  język  czeski,  27  na  słowacki,  37 
na  serbsko-chorwacki,  9  na  ruski,  1  na  bułgarski,  34  nu 
słowieński  a  72  na  starosłow.  Język  stsłow.  oznacza  tu  ten 
język,  w  którym  obok  formy  zewnętrznej  zachowało  się  także 
najwięlisze  bogactwo  zapożyczonych  wyrazów  przez  język 
madjarski.  Wobec  historycznych  stosunków,  łączących  Ma- 
djarów z  Słowianami  panońskimi  w  tak  wysokim  stopniu 
i  przez  długi  przeciąg  czasu  wzajemnego  icłt  pożycia,  byłoby 
naturalncm  to  przypuszczenie,  że  język  ten  starosłow.  z  naj- 
większą liczbą  wyrazów,  zawartych  w  języku  madjarsk,,  nie 
będzie  żadnym  innym,  jak  panońskim.  To  przypuszcza 
także  Miklosich  o.  m.,  str,  5,  który  granice  plemienia  slo- 
wieńskiego  przenosi  także  na  lewy  brzeg  Dunaju,  i  rozciąga 
nawet  je  na  dawniejsze  państwo  morawskie,  zob.  Altslowni- 
scht  Formenlehrc  in  Faradigmen,  Wien   1874,  str.  III  n. 
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Znamiona  charakterystyczne  języka  panońskiego,  które 
w  języku  madjarskira  łatwo  rozpoznać  się  dają,  są,  zdaniem 
Miklosicha,  nosówki,  wyrażone  przez  czyste  samogłoski 
w  połączeniu  z  nosowemi  spółgłoskami  «  w;  dźwięk  e  wy- 
rażony przez  &  i  U^  M,  oznaczone  przeważnie  przez  sł,  2sd, 
die  sław.  Elem.  im  Magyar  str.  5.  Czy  sprawa  ta  rzeczy- 
wiście tak  się  ma ,  to  może  tylko  rozstrzygnąć  sam  język. 

Co  się  tyczy  nosowycłi  dźwięków,  to  na  45  przykła- 
dów zostało  wyrażone  stsł.  ą  przez  an  6  r.,  am  2  r.,  on  15 
r.,  om  10  r.,  un  1  r.,  en  1  r.,  ó  3  r.,  u  6  r.,  cl  r.,  czyli 
przez  wyraźnie  oznaczoną  nosówkę  35  r.  a  przez  czystą  sa- 
mogłoskę 10  r.  Przy  użyciu  nosowycłi  spółgłosek  służy  za 
podkład  dla  nosowej  samogłoski  dźwięk  a  8  r,,  dźwięk  o 
25  r.,  a  przy  zastępczych  samogłoskach  czystych  pełni  tę 
funkcyją  o  3  r.,  u  6  r.,  inne  przykłady  są  sporadyczne. 
Z  tego  pokazuje  się,  że  dla  języka  madj.  służyło  za  źródło 
kilka  narzeczy  słów.  a  nie  jedno  tylko  wyłącznie,  w  których 
nosowa  samogłoska  albo  jeszcze  była  w  użyciu  w  dwojakiej 
postaci  jako  an,  lub  też  jako  ow,  albo  w  których  nosówka 
już  zaginęła  a  na  jej  miejsce  występuje  czysta  samogłoska 
w  postaci  o  lub  u.  Możebnem  byłoby  to  przypuszczenie,  że 
samogłoski  czyste  na  miejsce  nosowych  pochodzą  wprawdzie 
z  tego  samego  języka,  co  nosowe,  lecz  z  późniejszego  czasu, 
w  którym  nosówki  już  zaginęły.  Wówczas  trzebaby  tę  po- 
stawić alternatywę,  że  w  czasie  zetknięcia  się  Madjarów 
z  Słowianami  panońskimi,  nosówki  żyły  jeszcze  w  całej 
pełni  w  języku  panońsk.  a  w  przeciągu  dłuższego  czasu 
poczęły  ustępować  miejsca  czystym  dźwiękom ,  lub  że  na 
początku  X  wieku,  kiedy  Madjarzy  osiedlili  się  w  Panonii, 
w  języku  panońsk.  proces  zatraty  nosowych  dźwięków  już 
był  znacznie  rozwinięty.  Pierwsze  przypuszczenie  odpowia- 
dałoby historycznemu  kierunkowi ,  w  którym  proces  nosowych 
dźwięków  we  wszystkich  językach  słów.  w  ten  sposób  się 
rozwinął  i  stałoby  w  zgodzie  z  historycznym  stanem  rzeczy, 

Kozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  33 
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według  którego  Madjarzy  dłuższy  czas  żyli  razem  z  Słowia- 
nami w  Panonii ,  dopólti  proces  asymilacyi  narodowej  nie 
odt)ył  sic  na  nieliorzyść  Słowian ;  drugie  odpowiadałoby  znów 
temu  obrazowi  jezylia  panouslc.,  litóry  na  podstawie  łaciń- 
sliicb  doiiumentów  wyżej  naszlŁicowałiśmy.  Za  Istórem  z  tycb 
dwócb  przypuszczeń  się  oświadczymy,  otrzymamy  w  rezuł- 
tacie  ten  sam  stosunelc,  że  w  języliu  panońsk.  obole  nosó- 
weli  zachodzą  czyste  samogłoslii,  co  nie  odpowiada  języ- 
iiowi  stsłow,,  w  iitórym  nosówlii  istnieją  w  całej  pełni.  Ale 
przyjąwszy  nawet  i  to  przypuszczenie  za  falit,  że  wyrazy 
z  czystą  samogłoską  na  miejsce  nosowej  pochodzą  z  później- 
szych czasów,  w  których  Madjarzy  stykałi  się  z  innemi  na- 
rodami słów.  jak  Słowieńcami,  Serbo-Chorwatami ,  Rusinami 
i  t.  p.,  z  których  języka  przejęli  wyrazy  z  czystą  samogło- 
ską i  to  z  o  od  Słowieńców,  a  z  m  od  Serbów,  lub  Czechów, 
lub  innych  Słowian,  którzy  dźwięku  tego  zam.  ą  używają, 
to  sam  stosunek  nosowych  dźwięków  i  sposób  ich  wyrażenia 
w  języku  madj.  przez  an  i  07i  przemawia  za  tem,  że  pocho- 
dzą one  z  więcej  jak  jednego  tylko  źródła  słów. 

Powyższe  rozumowanie,  oparte  na  języku  samym,  na- 
biera znaczenia  faktu,  nie  podlegającego  żadnej  wątpliwości, 
jeżeli  porównamy  przykłady  z  nosówką  języka  madj.  z  od- 
powiedniemi  im  języka  rumuusk.  Z  porównania  tego  poka- 
zuje się,  że  te  wyrazy  języka  madj.,  które  okazują  wyraźnie 
dźwięk  nosowy,  mają  go  także  w  języku  rum.  n.  p.  madj. 
dngor,  rum.  ungice,  stsh  *ągorb,  pol.  węgorz;  madj. 
lanka,  rum.  lunke;  madj.  munka,  rum.  muukę  i  t.  d. 
i  t.  d.  Źródło,  z  którego  czerpał  język  rum.,  l)yło  bogatszo 
w  nosowe  dźwięki,  aniżeli  języka  madj.,  co  się  z  tego  po- 
kazuje, że  niektóre  wyrazy  języka  madj.  z  czystą  samogło- 
ską, mają  w  języku  rumuń.  jeszcze  nosówkę,  n.  p.  madj. 
guzs,  rum.  gęnź  odpowiada  slow.  *gąźb,  gąźvica;  madj. 
pók  ob.  pank,  rum.  paing,  stsł.  paąkii;  madj.  pętak,  rum. 
pintok    ob.  pętak,    stsł.    pętaka;    madj.    res,    rum.    ren- 
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dźesk,  stsł.  ręźati.  Z  tego  więc  można  tylko  ten  wniosek 
wysnuć,  że  źródło,  z  którego  czerpał  język  madj.,  posłużyło 
także  dla  języka  rum.  do  tego  samego  celu,  albo,  że  każdy 
z  tych  języków  czerpał  z  osobnego  źródła.  Jeżeli  przyj- 
miemy za  źródło  dla  języka  madj.  język  panoński,  wów- 
czas dla  języka  rum.  musimy  przyjąć  osobne  źródło,  ponie- 
waż historycznie  dokazać  się  nie  może,  żeby  Eumuni  grani- 
czyli z  Słowianami  panońskimi,  albo  przyjmując  dla  oby- 
dwu języków  wspólne  źródło,  nie  możemy  równocześnie  przy- 
jąć za  źródło  dla  języka  madj.  język  panoński.  Okoliczność 
ta,  że  zachodzą  w  języku  rum.  wyrazy  z  nosówką,  które 
w  języku  madj.  mają  czystą  samogłoskę,  dowodzi,  że  język 
rum.  nie  mógł  wyrazów  tych  zapożyczyć  z  madjarskiego, 
lecz  przyjął  je  z  osobnego  źródła,  które  z  tego  względu 
uważać  się  musi  za  starsze  aniżeli  języka  madj.  To  samo 
potwierdzają  także  języki  grecki  i  albański,  w  których  ró- 
wnież zachodzą  nosowe  dźwięki  w  wyrazach  z  słów.  języka 
zapożyczonych  jak  n.  p.  madj.  ług,  gr.  aóyy©;,  pol.  łęg; 
madj.  rombol,  alb.  rembiiem,  stsh  rąbiti;  madj.  ge- 
renda,  gr.  yp^na.,  stsł.  grę  da;  madj.  rend,  rum.  ręnd, 
alb.  rend,  stsł.  rędt.  Ponieważ  i  te  języki  nie  przejęły 
wyrazów  tych  z  języka  panońskiego,  dla  tego  trzeba  przy- 
jąć dla  nich  osobne  źródło,  z  którego  podobnie  jak  język 
rum.  czerpały  zapas  nowy  językowy.  Język  ten  słów.  mu- 
siał istnieć  na  wschodzie  wśród  odłamu  języka  południowo- 
słow.  a  nie  na  zachodzie,  n.  p.  w  Panonii  i  posiadał  w  ca- 
łej pełni  nosowe  samogłoski.  Ojczyzną  języka  tego  był  nie 
tylko  półwysep  bałkański,  jak  wyżej  wykazanem  zostało, 
ale  także  ziemie  na  lewym  brzegu  Dunaju  leżące,  które 
przypadają  obecnie  na  Siedmiogród  i  Wołoszczyznę.  Ponie- 
waż Słowianie  ci  równocześnie  w  te  przybyli  strony,  jak 
z  języka  i  z  historyi  prawdopodobnem  być  się  zdaje,  dla 
tego  musieli  ich  Madjarzy  w  Siedmiogrodzie  po  zajęciu  tych 
miejsc  zastać  i  z  języka  ich  w  ten  sam  sposób  czerpać,  jak 
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czerpali  z  języka  innych  Słowian.  Zatem  eksystencya  nosó- 
wek w  wyrazach  języka  madj.  pochodzenia  slow.  nie  do- 
wodzi, ażeby  wyrazy  te  pochodzić  musiały  tylko  z  języka 
panońskiego,  ponieważ  mogą  one  równem  prawem  być  prze- 
jęte z  języka  Słowian  siedmiogrodzkich. 

Dźwięk  e  wyraża  się  przeważnie  przez  e:  stsł.  beseda, 
madj.  beszćd,  stsł.  b  e  1 -b,  madj.  bel,  stsł.  b  e  1  e  g  i,  m. 
bćlyeg  i  t.  d.  Zamiast  e  występuje  i:  b  i  1 1  y  e  g,  stsł. 
belegi,  csiv-  ceyt,  kilih-  klej,  kalit-  klett, 
pilis-  pleśb,  polyya-  pleva,  pribeg-  prebeg-L, 
ritka-  redtk-B,  szin-  senb,  taliga-  talega,  vi- 
torla-  yetrilo,  zsilip-  źleb-B,  lub  a:  burjan- 
b  u  r  S  n  bułg.,  csdszar-cesar-B,  olaj-olej,  par- 
lag-  prolog  słii.,  rapa-  repa;  o:  csorda-  creda, 
csoroszlya-  slk.  cereslo;  o:  bolicze-  słu,  b  e  1  i- 
c  a.  Niektóre  z  przytoczonych  wyrazów  opierają  się  na  pra- 
widle języka  madj.,  według  którego  w  następujących  po  so- 
bie zgłoskach  musi  panować  harmonja  samogłosek  odnośnie 
natury  ich  twardej  lub  miękkiej,  inne  opierają  się  jednak 
na  wzorach  słów.,  w  których  dźwięk  e  musiał  mieć  znacze- 
nie fonetyczne  i  lub  a.  Tak  c  s  d  s  z  a  r  powstało  niezawo" 
dnie  na  zakładzie  formy  slow.,  w  której  e  miało  znaczenie 
fonetyczne  odmienne  od  dźwięku  e.  Wskutek  tej  wymowy 
dźwięku  e  jako  ea  (ia)  powstała  forma  carb,  która,  jak 
z  alb.  tsariuę-a  vectigal  wynika,  była  w  używaniu  bar- 
dzo dawno  w  wschodniej  części  języka  południowosłow.  Po- 
dobnie rapa  polega  na  tej  samej  podstawie,  jak  rum.  r  a- 
p  i  c  ę,  do  czego  łać.  rapistrum  mogło  podać  wzór  ale 
niel^ouiecznie,  gdyż  obie  formy  mogą  zawdzięczać  swe  po- 
chodzenie wymowie  dźwięku  e  jako  ea.  Przykłady  zaś 
z  dźwiękiem  i  niekoniecznie  zawdzięczają  swoje  i  owej  bar- 
monii  samogłosek  języka  madj.,  lecz  wiele  z  nich  przeszło 
w  tej  formie  z  źródła  słów.  do  tego  języka.  Z  tego  wynika, 


261 


że  i  w  obrębie  dźwięku  e  nie  jedno  tylko  źródło  słów.  kar- 
miło język  madj.,  lecz  że  było  ich  więcej. 

Kombioacye  st  ^  M  zostały  wyraź;one  na  23  przykładów 
dla  ś^  przez  ty  6  r.,  es  11  r.,  5/  3  r.,  s  2  r.,  cz  1  r.;  dla 
M  na  5  przykładów  przez  sgy  2  r.,  zsd  1  r,,  (jij  1  r.,  s  1  r. 
Z  tego  wynika,  że  U  jest  sporadycznera,  a  es  przeważa  po- 
między wszystkiemi  rodzajami  wyrażenia  tej  kombinacyi ,  za 
którem  idzie  oznaczenie  jej  przez  ty.  Jeżeliby  więc  język 
madj.  miał  czerpać  przeważnie  z  języka  panońsk.,  wówczas 
dźwięk  c  jako  najczęściej  zachodzący  w  tych  przykładach, 
musiałby  rościć  pretensye  do  pochodzenia  panońsk.  To  zga- 
dza się  znów  z  faktycznym  stanem  języka  panońsk.,  który 
wyżej  poznaliśmy,  według  którego  w  języku  tym  kombina- 
cyja  st  wyrażała  się  przez  sc,  c.  To  potwierdza  także  ję- 
zyk rum.,  w  którym  nietylko  przykłady  z  U  języka  madj. 
mają  również  kombinacyją  U,  jak  madj.  mostoha,  rum. 
m  a  ś  t  e  r  ę ;  madj.  p  e  s  t,  rum.  pesta,  peśt,  ale  także 
i  te,  które  w  języku  madj.  okazują  c  lub  f :  madj.  p  a- 
r  i  1 1  y  a ,  rum.  p  r  a  ś  t  i  e ,  serb.  praca;  madj.  s  z  e  r  e  n  c  s  e, 
rum.  s  t  r  ę  n  ś  t  e ,  stsł.  s  -b  r  ę  ś  t  a ;  madj.  c  s  e  v  i  c  z  e,  rum. 
ś  tęgie,  stsł.  ś  ta  vi  je;  madj.  csuka,  rum.  śtukę,  gr. 
G-:ou/.a ,  stsł.  stuka. 

Naturalnem  więc  jest  to  twierdzenie,  że  zachodzące 
w  języku  madj.  przykłady  użycia  kombinacyi  U  muszą  ró- 
wnież z  tego  wypływać  źródła,  z  którego  czerpał  język 
rum.,  t.  j.  że  nie  mogą  być  pochodzenia  panońsk. 

Z  21  przykładów  typu  t  r  1 1  używa  się  typ  tort  7  r., 
t  a  r  t  4  r.,  t  o  r  t  4  r.,  t  e  r  t  1  r.,  t  u  r  t  1  r.,  t  o  r  o  t  3  r., 
torotlr. ;  z  7  przykładów  typu  1 1 1 1  używa  się  t  o  1 1 
2  r.,  t  o  t  1  r.,  t  ol  o  t  1  r.,  t  a  1  o  t  1  r.,  t  e  1  e  t  1  r.,  1 1  o  t 
Ir.;  z  7  przykładów  typu  t  r  ł  t  użyte  zostało  t  e  r  t  3  r., 
t  e  r  e  t  1  r.,  t  r  i  t  1  r.,  t  r  ii  t  1  r.  Ponieważ  dźwięki  a  o  u 
uważają  się  w  języku  madj.  za  twarde,  e  ó  ii  za  miękkie, 
a  i  za  średnie,  które  jednakże  więcej  przechyla  się  na  stronę 
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miękkich,  stąd  wniosek  naturalny,  że  przykłady  słów.  mu- 
siały rozróżniać  w  tym  typie  twarde  i  miękkie  zgłoski  i  w  tej 
naturze  dostały  się  do  języka  madj.  Przykładów  z  twardą 
zgłnską  łiczymy  w  typie  t  r  1 1  15,  a  miękkich  6,  w  typie 
1 1  T)  t  twardych  6  a  miękkich  1,  w  typie  t  r  1 1  tylko  miękkie. 
Dla  oznaczenia  typu  z  twardą  zgłoską  używa  się  przeważnie 
dźwięku  o  (15  r.),  rzadziej  a  (5  r.),  z  miękką  dźwięku  e 
(7  r.),  ó  (5  r.).  W  języku,  z  którego  przykłady  te  pochodzą, 
rozróżniały  się  więc  wyraźnie  oba  typy  t  r  -b  t  i  t  r  ł  t, 
co  tak  w  panońsk.  jako  też  na  wschodzie  w  siedmiogrodz- 
kim miało  miejsce. 

Dźwięk  -B  oznacza  się  9  r.  przez  o,  3  r.  przez  ó,  po  1 
razie  przez  e  «  m;  dźwięk  b  7  r.  przez  e,  3  r.  przez  o,  po 
dwa  razy  przez  a,  o  i  1  raz  przez  i.  Widocznem  jest,  że 
dźwięki  a  o  u  oznaczają  twardą  artykulacyją,  podczas  gdy 
o  e  (i)  miękką,  z  których  na  30  przykładów  zachodzi  o  11 
r.,  (a  2  r.,  u  1  r.),  e  8  r.,  o  6  r.  (^  2  i.).  Natura  fizyjolo- 
giczna  dźwięku  -h  była  zatem  ściśle  odróżnianą  od  dźwięku 
b,  która  równała  się  dźwiękowi  o,  podczas  gdy  b  musiało 
wymawiać  się  jak  e,  co  przez  ći  e  w  języku  madj.  oddanem 
zostało.  Różnica  obydwóch  dźwięków  'b  b,  jaka  przez  uży- 
cie o  e  uwydatnioną  została,  pokazuje,  że  większa  część 
przykładów  tych  nie  pochodzi  z  języka  panońsk.,  w  któ- 
rym tak  1)  jako  też  i  przeważnie  wyrażały  się  przez  e. 

Z  rozbioru  przykładów  języka  madj.,  które  przejął 
z  języka  slow.,  pol^azało  się  jako  fakt,  że  źródłem,  z  któ- 
rego czerpał  język  madj.,  nie  był  tylko  język  panoński, 
ale  że  takowych  było  więcej,  które  zasilały  go  w  miarę, 
jak  stosunki  pomiędzy  narodami  temi  w  ściślejszy  lub  mniej 
ścisły  układały  się  sposób.  Zarazem  osiągnęliśmy  z  tego 
rozbioru  to  j)rzekonanie,  że  język  madj.  nie  może  uważać 
się  za  źródło  znajomości  języka  panońsk.,  za  jakie  powsze- 
chnie się  uważa,  ponieważ  owe  mniemane  znamiona  chara- 
kterystyczne, jakie  z  języka  madj.  przyjmuje  się  dla  języka 
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panońsk.,  mogą  być  własnością  także  języka  słów.  ua  wsc  bo- 
dnicli  krańcacb  państwa  matlj.  Kczultat  ten  negatywny  ma 
z  tego  względu  wielkie  znaczenie,  ponieważ  usuwa  podstawę, 
na  której  opartą  była  natura  języka  panońsk.,  a  która  słu- 
żyła na  poparcie  dowodów,  jakie  o  pochodzeniu  języka  Cy- 
ryla i  Metodego  w  nim  chciano  znaleść.  Przeciwnie,  język 
madj.  dostarczył  tylko  więcej  materyjału  na  to,  ażeby  wy- 
kazać istotną  naturę  języka  panońsk.,  który  .w  szacie  madj. 
okazał  się  takim,  jakim  go  z  lacińsk.  dokumentów  i  nazw 
miejscowych  poznaliśmy. 

Jako  rezultat  powyższego  rozbioru  historycznego  i  języ- 
kowego musimy  uważać  następujące  fakta: 

1.  Słowianie  południowi  rozpoczęli  wędrówkę  swoją 
z  nad  Dniepru  przez  Dunaj  na  początku  VI  stulecia,  którą 
odbywali  w  kierunku  południowym  ku  Konstantynopolowi 
i  zachodnim  ku  Italii.  Pierwsza  część  zajęła  półwysep  bał- 
kański i  na  lewym  brzegu  Dunaju  ziemie,  należące  do  da- 
wnej Dacyi,  druga  rozpostarła  się  w  Dalmacyi  aż  do  Karyn- 
tyi  i  Styryi.  Na  tej  linii  powstały  z  biegiem  czasu  poje- 
dyncze plemiona  slow.,  z  których  na  wschodnim  krańcu  są 
Bułgarzy,  dalej  ku  zachodowi  Serbowie,  Chorwaci  i  Słowieńcy. 
Mniemanie,  jakoby  Serbowie  i  Chorwaci  później  przybyli  na 
południe,  jest  błęduem.  Plemię  bułgarskie  sięgało  na  lewym 
brzegu  Dunaju  aż  do  Siedmiogrodu,  mając  od  zachodu  za 
granicę  rzekę  Czerne,  na  prawym  brzegu  na  zachód  aż  do 
Morawy,  a  na  południe  do  Peloponnezu.  Pierwotne  siedziby 
Serbów  i  Chorwatów  były  bardziej  na  południe,  skąd  po 
upadku  Awarów  posunęli  się  bardziej  ku  północy.  Chorwaci 
od  południa  a  Słowieńcy  od  zachodu  zajęli  dawną  Panoniją 
nie  tylko  pomiędzy  Sawą  i  Drawą,  ale  także  na  północ  od 
Drawy  do  Dunaju.  Poza  Dunajem,  na  lewym  jego  brzegu  nie 
było  osad  słowiańskich  przed  upadkiem  państwa  Awarskiego, 
później  posunęły  się  od  północy  ku  Dunajowi  plemiona  mo- 
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rawskie.  Taką  topografiją  przedstawiała  Słowiańszczyzna, 
kiedy  Madjarzy  przybyli  do  dzisiejszej  swojej  ojczyzny  i  utwo- 
rzyli osubne  państwo  z  różnych  narodowości,  pomiędzy  któ- 
remi  Słowianie  najliczniejszy  reprezentowali  żywioł. 

2.  Język  Słowian  południowych  przedstawiał  w  czasie 
ich  wędrówki  za  Dunaj  osobny  typ,  którego  znamiona  cha- 
rakterystyczne oznaczone  być  mogą  podług  właściwości, 
wspólnych  wszystkim  narzeczom  południowosłow.  Na  po- 
czątku IX  wieku  występują  już  pojedyncze  narzecza  słów. 
wśród  języka  południowosłow,,  z  których  bułg.  posiadało 
dźwięki  nosowe,  kombinacyją  st,  dźwięk  e  w  postaci  ia  (ea), 
e,  twarde  i  miękkie  typy  tri^t,  trbt.  Na  zachodzie  w  da- 
wnej Panonii  panowat  język  słów,,  który  po  dziś  dzień  za- 
chował się  w  narzeczu  kajkawskiem.  Język  ten  różni  się 
od  języka,  który  zachował  się  w  najstarszych  zabytkach 
piśmiennych  słów.,  a  który  przypisuje  się  Cyrylowi  i  Meto- 
demu.  Ponieważ  język  zabytków  tych  piśmiennych  nie  jest 
panońskim,  dla  tego  powstaje  pytanie,  jakiemu  z  języków 
słów.  przyznany  być  może.  Odpowiedź  na  to  pytanie  poda 
historyja  języka  bułgarskiego. 

Kiedy  Słowianie  zajęli  półwysep  bałkański  i  zetknęli 
się  z  narodami  obcemi,  było  rzeczą  naturalną,  że  nie  tylko 
wywierali  wpływ  na  język  tych  narodów,  ale  także  sami 
ulegali  jemu.  Z  tego  można  wnosić,  że  w  języku  Słowian 
bnlg.  znajdziemy  ślady  narodów,  które  w  VI  stuleciu  zamie- 
szkiwały półwysep  bałkański  i  z  któremi  żyli  Słowianie  przez 
czas  dłuższy  na  tej  samej  ziemi.  Za  naród  autochthoniczny 
uważają  się  Thrakowie,  którzy  z  Iłlyrami  pokrewnego  byli 
pochodzenia.  Dakowie  i  Getowie  z  jednej  strony,  Albańczy- 
kowie  z  drugiej  przedstawiają  w  historyi  plemię  thrako- 
illyryjskie,  którego  resztki  przechowały  się  do  dzisiaj  w  Eu- 
munach  i  Albańczykach.  Z  porównania  właściwości,  wspól- 
nych językom  tych  plemion,    można   w  przybliżeniu    poznać 
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naturę  języka  thrako-illyryjskiego.  Za  element  pierwotny 
języka  tego,  który  odbił  się  na  językach  narodów  półwyspu 
bałkańskiego,  uważa  Miklosich  następujące  zjawiska: 

1.  Formacyja  czasu  przyszłego  za  pomocą  słowa  po- 
siłkowego, oznaczającego  velle  i  trybu  bezok. 

2.  Brak  trybu  bezokolicznego. 

3.  Oznaczenie  dopełniacza  i  celownika  za  pomocą  tej 
samej  formy. 

4.  Użycie  artykułu  po  imieniu. 

5.  Eksystencya  dźwięku  -b. 

Do  tych  właściwości  przychodzą  jeszcze  niektóre  mniej 
ważne  z  zakresu  głosowni  i  składni,  zob.  Miklosich,  die 
slav.  EUmente  im  Rumun.  Denhschrift.  XII,  str.  6  n. 

Czy  właściwości  te  języka  thrako  -  ill}  rskiego  istotnie 
znalazły  w  języku  bulg.  odbicie,  i  o  ile  zmieniły  jego  na- 
turę slow.,  na  to  może  dać  odpowiedź  historyja  języka  bułg. 

Oprócz  narodów  autochthonicznych  napotkali  Słowianie 
na  półwyspie  bałkańskim  jeszcze  naród  grecki ,  z  którym 
od  samego  początku  wiązały  ich  najściślejsze  stosunki  poli- 
tyczne i  społeczne.  Wysoka  cywilizacyja  Greków,  cały  apa- 
rat urządzeń  państwowych,  religija,  wszystkie  te  czynniki 
wpływały  na  Bułgarów  w  wysokim  stopniu,  wyciskając  na 
nich  piętno  byzantyjskie.  Zdawałoby  się  więc,  że  jeżeli 
który  język  był  uprawniony,  to  właśnie  grecki  do  tego,  żeby 
wywrzeć  wpływ  wielki  na  język  bułg.  nie  tylko  pod  wzglę- 
dem formy,  ale  także  i  treści.  Tymczasem  wpływ  ten  ogra- 
niczał się  oprócz  zasobu  słownego  tylko  na  czasowniki, 
które  język  bułg.  przejmował  z  greckiego  w  formie  aorystu, 
n.  p.  bułg.  kale  sam,  gr.  y.aAeaa,  zob.  Miklosich:  Alhani- 
sche  Forschungen  III,  Denhschrift.  XX,  str.  318,  Vrgl.  Gram. 
II,  str.  476  n.  Do  tych  zasobów  językowych  przychodzą 
jeszcze  te,  które  Bułgarzy  przyjęli  od  Kumunów  bądź  to 
wprost,  lub  za  ich  pośrednictwem  z  języka  łać.  Nie  mniej 
i  język  gocki  przyczynił   się   choć  w  nieznacznej    mierze  do 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  34 
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'/bogacenia  języka  bułg.  jak  u.  p.  u  s  o  r  c  z  l  ,  goc.  a  u  li  s  a- 
r  i  g  g  s,  które  zarazom  pokazuje,  że  ojczyzną  języka  stsłow. 
nie  była  Panooija,  tylko  wschodni  kraniec  Słowiańszczyzny, 
gdzie  z  Gotami  dłuższy  czas  sąsiadowali ;  SafaiIk  ,  Slov. 
staroz.  I*,  str.  4C9  n. ;  Iirecek,  Gcsch.  d.  Bidg.  str.  115. 
Wreszcie  po  upadku  państwa  byzantyjskiego  i  usadowieniu 
się  stale  Turków  w  Europie,  język  bułg.  wystawiony  był  na 
ciągły  wpływ  języka  tureck.,  z  którego  przejął  wielki  zasób 
wyrazów,  zob.  Miklosich:  Die  turkischcn  Elemente  in  den 
siidosł-  und  osteuropdischen  Sprachen.  Denkschrift.  d.  J>\ 
Akad.  d.  Wiss.  phil  hist  Cl  Bd.  XXXIV,  Wien  1884,  str. 
239 — 338,  Bd.  XXXV,  prwn.  recenzyją  Th.  Korscha  w  Arch. 
f.  slav.  Phil.    VIII,    str.   637  n.,   IX,  487  n.,  053  n. 

Wszystkie  elementa  obce,  które  pod  wpływem  natural- 
nych stosunków,  jakie  pomiędzy  stykającemi  się  narodami 
są  nieuniknione,  dostały  się  do  języka  bulg.,  rozciąi;ają  się 
tylko  na  jego  bogactwo  słowno  a  nie  na  jego  stronę  for- 
malną, lub  wewnętrzną.  Wyjątek  mają  stanowić  te  zmiany, 
które  zaszły  w  nim  pod  wpływem  języka  thrako-illyrskiego 
i  wniknęły  głębiej  w  organizm  jego.  Okoliczność  ta,  że 
zmiany  takie,  które  rozkładają  ustrój  pewnego  języka,  mogą 
wychodzić  albo  z  języka  bogatego  pod  względem  literackim, 
albo  też  składały  się  na  ich  wytworzenie  długie  wieki  wza- 
jemnego pożycia,  wzbudza  niedowierzanie  w  prawdziwość 
tego  przypuszczenia,  według  którego  element  autochthoni- 
czny  w  ten  sposób  był  czynny  na  zmianę  języka  bułg.  Do 
tego  zbywało  tym  autochthonom  nie  tylko  na  sile  moralnej, 
ale  także  i  materyjałnej,  ponieważ  duchowo  stali  oni  niżej 
od  mieszkańców  greckich  a  liczebnie  musieli  nie  być  zna- 
czni, gdyż  w  przeciwnym  razie  Słowianie  natrafiliby  na  sil- 
niejszy z  ich  strony  opór.  Wzgląd  ten  nakazuje  oględność 
w  tej  kwestyi  i  zmusza  do  obejrzenia  się  za  innemi  środkami, 
które  podaje  sama  historyja  języka  bułg. 
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Historyja  każdego  języka  poczyna  się  od  czasu,  kiedy 
jaki  naród  utworzywszy  osobną  całość,  pocznie  mówić  oso- 
bnym językiem.  Rozwój  i  zmiany  wszelkie,  jakie  w  języku 
tym  w  przeciągu  wieków  zaszły,  poznaje  się  z  pisanych  jego 
zabytków.  Według  tego  historyja  języka  bulg.  poczyna  się 
od  chwili,  kiedy  Słowianie  na  półwyspie  bałkańskim  zmie- 
szawszy się  z  Bułgarami,  załoźjli  własne  państwo  i  pod 
względem  językowym  stanowili  wśród  grupy  poludniowo- 
słow.  osobną  całość.  Pojedyncze  epoki  jego  rozwoju  można 
poznać  na  podstawie  zabytków  piśmiennych,  które  od  naj- 
dawniejszych aż  do  najnowszych  czasów  zachowane,  ozna- 
czają pojedyncze  jego  przemiany.  Można  więc,  poczynając 
od  najstarszych  zabytków,  śledzić  procesy  języka  tego  aż  do 
dzisiejszego  czasu  i  z  przebiegu  ich  oznaczyć  ich  następstwo, 
które  ujęte  w  jedne  całość  i  rozszerzone  na  wszystkie  zja- 
wiska tego  języka,  stanowią  jego  historyja.  Ponieważ  je- 
dnak zabytki  piśmienne  języka  bułg.  z  najdawniejszego  czasu 
stanowią  punkt  sporny  w  filologii  słowiańskiej  co  do  pocho- 
dzenia etn^igraficznego,  dla  tego  okazała  się  potrzeba,  ażeby 
historyja  języka  tego  począć  od  czasu  dzisiejszego  i  cofając 
się  wstecz  z  pomocą  zabytków  piśmiennych,  rozwijać  ją 
w  te  czasy,  w  które  proces  jaki  językowy,  odbywający  się 
według  praw  jemu  przysługujących,  doprowadzić  ją  jest 
w  stanie.  Zatem  punktem  oparcia  w  tej  pracy  jest  dzisiej- 
szy język  bułg.  w  całej  rozmaitości  jego  narzeczy,  na  którego 
podstawie  staram  się  oprzeć  historyja  tego  języka  idąc  wstecz 
przez  pojedyncze  wieki  aż  do  czasów  najdawniejszych. 

Granice  języka  bułg.,  które  w  czasie  największego 
rozkwitu  państwa  bułg.  za  cara  Symeona  w  wieku  IX  po- 
siadał, zob.  wyżej,  zGuieniły  się  z  biegiem  czasu  w  miarę 
upadania  bytu  politycznego  Bułgarów  a  podnoszenia  się 
potęgi  sąsiednich  narodów.  Mianowicie  po  upadku  Buł- 
garyi  r.  1018  doznał  naród  bułg.  na  południu  wielkiego 
uszczerbku,  do  czego  przyczynił  się  w  wysokim  stopniu  ko- 
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ściół,  który  z  obsadzeniem  arcybiskupstwa  w  Ochridzie  przez 
Greków  w  XI  w.  otrzymał  charakter  grecki.  Na  zachodzie 
wyciskali  z  dawnych  siedzib  Bułgarów  Albauczykowie,  któ 
rzy  w  XI  wieku  wspominają  się  w  historyi  po  pierwszy  raz 
jako  zastęp  wojska  zbuntowanego  stratega  z  Durazzo.  Pó- 
źniej rozszerzyli  się  pomiędzy  Bułgarami,  których  czynili 
sobie  podwładnymi,  a  w  XIV  wieku  zalali  całą  Helladę; 
zob.  IiREĆEK,  Gesch.  d.  Bulg.  str.  216  n. 

Z  tej  samej  strony  zachodniej  powstał  nowy  nieprzy- 
jaciel narodowości  bułg.  ze  strony  Serbów,  którzy  za  Ste- 
fana Dusana  posunęli  swe  granice  przez  Macedouiją  aż  do 
Mesty.  Z  granicami  politycznemi  rozszerzał  się  także  wpływ 
serbski  ku  wschodowi  mianowicie  kiedy  powstał  patryarchat 
w  Serbii,  który  nie  omieszkał  korzystać  z  stosunków  poli- 
tycznych i  czynić  zależnemi  od  swej  władzy  eparchije  buł- 
garskie. 

Również  od  północnej  strony  na  lewym  brzegu  Dunaju 
ucierpiała  narodowość  słów.,  która  z  bułgarską  jednego  była 
pochodzenia.  W  ślad  za  Madjarami  przybyli  Peczengowie, 
którzy  osiedlili  się  w  X  wieku  w  dzisiejszej  Mołdawii  i  Wa- 
łachii  i  wyparli  stąd  Słowian  ku  północy  w  góry  siedmio- 
grodzkie. Za  nimi  pojawili  się  Kumani,  przez  kronikarzy 
polskich  i  ruskich  Połowcami  zwani,  którzy  nie  tylko  Rusi 
ale  także  Madjarom  i  Bułgarom  dali  się  we  znaki.  Wobec 
tych  niepomyślnych  warunków  zwężały  się  granice  etnogra- 
ficzne bułgarskie  na  zewnątrz  a  na  wewnątrz  przerzedzał 
się  żywioł  bułg.  poprzeżynany  będąc  przez  narodowości  obce 
mianowicie  grecką  i  wołoską. 

Taką  fizyjonomiją  przedstawiała  karta  etnograficzna 
Bułgaryi  przed  pojawieniem  się  Turków  w  Europie,  którzy 
szybkim  krokiem  rozszerzali  swe  panowanie  na  półwyspie 
bałkańskim.  Zdobycie  Tirnovy  r.  1393  przez  Turków  zgo- 
towało upadek  państwa  bułg.,  którzy  r.  1398  zajęli  ostatek 
wolnej    Bułgaryi   w    Widinie.     Odtąd   nastała    ostatnia  war- 
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stwa  elementu  obcego,  która  rozpostarła  się  nad  narodo- 
wością bnłg,  i  pokrywała  ją  przez  pięć  wieków  aż  do  naszycli 
czasów. 

Takie  warunki  składały  się  w  przeciąga  bytu  polity- 
cznego Bułgaryi  na  wytworzenie  dzisiejszych  jej  granic  etno- 
graficznych. Takowe  mają  tylko  na  północy  w  Dunaju  i  na 
wschodzie  w  morzu  Czarnem  a  w  części  także  na  południu 
w  Egejskiem  naturalne  oparcie,  podczas  gdy  na  zachodzie 
i  na  południu  schodzą  się  z  innemi  narodowościami,  wsku- 
tek czego  poprowadzenie  dokładnej  granicy  etnograficznej  na 
tych  stronach  dotychczas  jest  niemożebne.  Na  północ  sta- 
nowi granicę  etnograficzną  Bułgaryi  dolny  Dunaj  od  ujścia 
aż  do  Widina,  na  którego  lewym  brzegu  dawniejsze  plemię 
słów,  dzisiaj  zastąpione  zostało  przez  narodowość  rumuńską. 
Kesztki  pierwotnych  Słowian  na  północ  od  Dunaju  zachowały 
się  w  Siedmiogrodzie  aż  do  bieżącego  stulecia  mianowicie 
w  Cserged  w  powiecie  karlsburgskim,  zob.  Miklosich:  Die 
Sprache  der  Bulgarcn  in  Siebenhilrgen  w  Denksclirift.  d.  h. 
Akad.  d.  Wiss.  pUl  hisL  Cl.  Bd.  VII,  Wien  1856,  str.  105 
n.,  prwn.  Slavische  Bihliothek,  II,  Wien  1858,  str.  140  n. 
Z  jedynego  zabytku  tych  Słowian,  którym  jest  katechizm 
i  kilka  pieśni  nabożnych  z  urywkiem  słownika  bułgarsko- 
niemieckiego,  pokazuje  się,  że  należeli  oni  do  tego  samego 
plemienia,  co  Bułgarzy,  które  na  lewym  brzegu  Dunaju  w  da- 
wnej Dacyi  miało  swoje  siedliska.  Za  tem  przemawia  eksy- 
stencyja  nosowych  dźwięków  w  tym  zabytku,  podobnie  jak 
w  języku  Słowian  siedmiogrodzkich ,  zob.  wyżej ,  która 
byłaby  niemożcbną,  gdyby  Słowianie  ci  przybyli  rzeczy- 
wiście z  prawego  brzegu  Dunaju,  uchodząc  przed  uciskiem 
tureckim. 

Obok  nosowych  dźwięków  posiada  język  zabytku  tego, 
kombinacyją  głosową  śt,  M,  dżwięli  stsł.  e  w  postaci  ea ,  e, 
znamiona,  które  łączą  go  z  działem  wschodnim  grupy  języ- 
kowej południowosłow.    a  wyróżniają   od  grupy   zachodniej, 
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mianowicie  od  języka  panońskiego.  Dla  tego  nie  można 
'L  MiKLOSiCHEM,  DenJcschrift.  str.  107,  uważać  go  za  ogniwo 
pomiędzy  językiem  starosłowieńskim  a  bułgarskim,  nawet 
w  tym  razie  nie,  jeżeli  Słowian  bułg.  podobnie  jak  dackicb, 
pauońskicb  i  w  Karyntyi  mieszkających  uzna  się  z  Miklo- 
siCHEM,  Altslov.  Formenlehre  in  Paradigmen  str.  X,  za 
przedstawicieli  jednego  plemienia  t.  j.  słowieuskiego, 
ponieważ  język  zabytku  tego  może  tylko  porównany  być 
z  bułgarskim  a  z  panońskim  w  znaczeniu  stsłowieńskiego 
języka  nie  ma  bliższego  pokrewieństwa. 

Oprócz  tego  mieszkają  po  dziś  dzień  jeszcze  Bułgarzy 
w  południowych  Węgrzech  mianowicie  w  komitacie  Temes 
i  Torontal  w  zbitej  masie,  niemniej  w  Krasso-Szoreuye  w  do- 
linie rzeki  Krasowy,  odkąd  nazwa  ich  Kraśovianie.  Głó- 
wne miejscowości  bułg.  są:  Vinga,  Brestje,  O-  Besenyo, 
Krassova,  Lupak,  Nermetb,  Ravnik,  Klokotics,  Wodnik, 
Jabalsca,  a  liczba  ich  wynosi  około  22.000,  zob.  Geza  Czir- 
Busz:  Die  sudungarischcn  Bulgaren  w  11  tomie  Die  Yólker 
Oesterreich-Ungarns,  Wien  uud  Teschen  1884,  str.  343  n. 
Miejscowości  te  posiedli  Bułgarzy  jako  wychodźcy  z  Bułga- 
ryi  i  Wołoszczyzny,  uchodząc  w  różnych  czasach  począwszy 
od  r.  1366  przed  Turkami,  lub  też  przed  własnymi  braćmi 
obrządku  wschodniego,  zob.  Czirbusz,  o.  m.  str.  344  n. 
Około  pół  milijona  Bułgarów  zamieszkuje  w  Rumunii  w  Be- 
sarabii  na  wschód  od  dolnego  Prutu  począwszy,  którzy  je- 
dnakże traktatem  berlińskim  r.  1878  dostali  się  pod  pano- 
wanie Rosyi,  gdzie  ich  żyje  około  sto  tysięcy  w  okolicy 
Tyraspolu,  Odessy  i  morza  Azowskiego.  Pominąwszy  więc 
niektóre  miasta  Rumunii,  w  których  w  większej  liczbie  mie- 
szkają Bułgarzy,  cały  zastęp  ich,  oderwany  od  głównej  oj- 
czyzny na  półwyspie  bałkańskim,  należy  obecnie  pod  pano- 
wanie Rosyi. 

Na  zachód  tworzy  granicę  etnograficzną  Bułgaryi  rzeka 
Timok,  którą  przekracza  przechodząc  na  tcrytoryjum  serbskie 
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w  okręg-u  Crnoreckim,  w  którym  w  mieście  Ząjćafe  i  dwóch 
wsiach  Izvor  i  Grljana  ^.yje  około  7500  Bułgarów.  W  okręcu 
Cuprijskim  w  wsiach  Dublje  i  Crkvenec  mieszka  również 
więcej  aniżeli  2000  Bułgarów,  zoli.  Saiiiiap  ii  neroBOTO  Hace.ic- 
Hiic  w  riepH04»MecK0  Cnncamie  8,  str.  98;  9,  str.  102.  Przez 
okręg  Ivnjażevacki  i  Aleksinacki,  w  których  narodowość  buł- 
garska moeno  zmieszana  jest  z  serbską,  zmierza  ku  zacho- 
dowi i  dotyka  około  Aleksinca  do  bułgarskiej  Morawy.  Na- 
stępnie ciągnie  się  wzdłuż  Morawy,  przechodząc  na  lewy 
brzeg  jej  koło  Supovac  na  dawniejszej  granicy  Serbii  i  two- 
rzy zagięcie  ku  zachodowi,  które  wraca  znów  napowrót  przez 
Prokopje  ponad  Toplicą  ku  Morawie  i  trzyma  się  jej  aż  do 
Jablanicy,  ponad  którą  idzie  ku  zachodowi,  zachwyca  górny 
bieg  Medvedji,  potem  spuszcza  się  do  środkowej  Yetericy. 
W  kierunku  jej  postępuje  ku  połuduio-zachodowi,  przechodzi 
poniżej  Trnovca  przez  Morawę  do  Morawicy,  od  której  źró- 
deł zwraca  ku  zachodowi.  Od  rzeczki  Lipkovki  zwraca  się 
ku  Kumanovac,  od  którego  skręca  wielkim  łukiem  ponad 
Skopijem  ku  Yardarowi  trzymając  się  podnóża  wschodniego 
Czarnogóry  (Kara  dagh).  Objąwszy  Sar,  ciągnie  przez  Kri- 
covo  ku  Czarnemu  Drinovi,  a  przez  Górną  Dibre  do  Ochridy'}. 
Od  południowego  brzegu  jeziora  Ochridskiego  obiera  kieru- 
nek wschodni  ku  Kastoryi ,  do  której  zmierza  trzymając  się 
początkowo  biegu  rzeki  Devol.  Opuściwszy  południowy  brzeg 
Kastorii,  postępuje  ponad  Yistricą  w  kierunku  południowo- 
wschodnim,  od  której  odstępuje  w  północnej  stronie  od  Sa- 
tista  i  ciągnie  się  ponad  Verrią  ku  Salonice.  Odtąd  zmierza 
przez  Langosę  ku  północy,  obkala  jezioro  Tachyuo  ria  po- 
łudnie od  Seres  i  ciągnie  się  w  małych  odstępach  od  morza 
do  ujścia  Maricy.   Teraz  zwraca  się  ku  północy  ponad  brze- 


1)  Zob.  Fr.  Bradaśka:    Bie  Slaven    in  der  TiirJcei   -w  Peter- 
mannh  Mittheilungen ,  Bd.  XV.   1869,  str.  446  n. 
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giem  tej  rzeki ,  przekracza  ją  na  lewy  brzeg  i  ponad  Erkene 
zmierza  w  większych  lub  mniejszych  odstępach  przez  Corlu 
ku  Konstantynopolowi.  W  odległości  mniej  więcej  „sześciu 
godzin  drogi"  wraca  się  napawrót  ku  zachodowi,  dotyka 
przy  Derkos  Czarnego  morza,  od  którego  odstępuje  znów, 
by  przez  Sarai  obrać  kierunek  półuocny.  W  miernych  odstę- 
pach od  brzegu  morskiego  zmierza  stale  ku  północy,  przy- 
czem  zmienia  tylko  o  tyle  kierunek  ten,  o  ile  przybliża  się 
do  morza,  co  po  przejściu  granicy  Rumelijskiej  aż  do  ujścia 
Duuaju  faktycznie  ma  miejsce. 

Granice  powyższe  trzeba  uważać  o  tyle  za  prawdziwe, 
o  ile  w  dzisiejszych  warunkach  oznaczenie  ich  jest  wogóle 
możebne.  Po  dokładnem  zbadaniu  stosunków  etnograficznych 
na  półwyspie  bałkańskim  ulegną  one  niewielkim  zmianom, 
które  jednakże  na  korzyść  narodowości  bułg.  wypadną.  To 
dotyczy  mianowicie  granicy  południowo-wschodniej  na  lewym 
brzegu  Maricy,  gdzie  osady  bułg.  są  wysunięte  aż  do  Ro- 
dosto,  a  o  których  położeniu  w  ICoustantynopolu  i  w  Dede- 
Agać  nie  mogłem  bliższych  zasięgnąć  wiadomości.  Natomiast 
oznaczenie  granic  od  ujścia  Maricy  aż  do  Saloniki  oparłem 
częścią  na  autopsii,  częścią  na  źródłach,  które  na  miejscu 
od  osób  wiarogodnych  zaczerpnąłem  ^j.  Granice  na  zachód 
od  Saloniki  do  Kosturu  i  Ochridy  mogą  się  uważać  również 
za  dokładne,  ponieważ  źródłem  ich  jest  p.  Sapkarey,  r.  1883 
prof.  w  Salonice  a  obecnie  w  Filipopolu,  gruntowny  znawca 
tamtejszych  miejscowości. 

W  obrębie  tych  granic  narodowości  bulg.  mieszczą  się 
nietylko  liczne  osady,  ale  nawet  całe  terytoryja  obcych  na- 
rodowości.    Pomiędzy  temi  zajmują  pierwsze  miejsce  Turcy, 


*)  Zob.  Statistisch-ethnographische  Dałen  des  Sandschaks  Se- 
res,  gesammelt  von  St.  I.  Veuković,  mitgetheilł  von  Fr. 
Bradaśka  w  Petermann's  Mittheilung.  Bd.  24,  1878,  str. 
299   n. 
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którzy  zamieszkują  szerokim  pasem  wschodnią  część  księstwa 
bułgarskiego,  potem  rzadziej  pomiędzy  doloym  biegiem  War- 
daru  i  Strumy  i  po  obydwóch  brzegach  Ardy.  W  dziewięciu 
okręgach  wschodnich  księstwa  bułgarskiego  od  morza  Czar- 
nego do  rzeki  Jautry  było  r.  1881  ogółem  1.017,722  mie- 
szkańców, z  tych  przypadało  na  Bułgarów  477,132,  na  Tur- 
ków 482,349,  reszta  na  inne  narodowości;  w  zachodniej 
części  księstwa  w  dwunastu  okręgach  było  990,188  mieszkań- 
ców, z  tych  902,064  prawosławnych  a  72,471  mahomedań- 
ców.  W  całem  księstwie  więc  wynosiła  liczba  Bułgarów 
1.345,507  a  Turków  527,284  na  ogółną  sumę  mieszkańców 
2.007,910,  zob.  Capa^OBi :  HapoAHOCTiiTt  hr  iicTOMHa-Ta  (sana- 
4Ha)  MacTt  Ha  KHa>KecTBOTO  w  Ilep.  Cn.  6,  str.  10;  8,  str.  50. 
W  Rumelii  wynosiła  według  obliczenia  z  r.  1880  ogólna 
liczba  mieszkańców  815,946,  z  tych  było  Bułgarów  573,560, 
a  Turków  174,749. 

W  Macedonii  niemożebnem  jest  jeszcze  obecnie  podać 
dokładną  liczbę  mieszkańców,  ponieważ  statystyka  turecka, 
pomijając  jej  niedokładność,  rozróżnia  mieszkańców  tylko 
podług  religii,  a  nie  bierze  względu  na  ich  narodowość. 
Wskutek  tego  wszyscy,  należący  do  kościoła  wschodniego, 
uważają  się  za  Greków.  Tej  okoliczności  zawdzięczali  do 
niedawna  Grecy,  że  narodowość  ich  na  półwyspie  bałkań- 
skim figurowała  na  pierwszem  miejscu  co  do  liczebności,  co 
w  oczach  Europy  uchodziło  za  pewnik  niewzruszony.  Na 
statystyce,  pochodzącej  z  źródła  greckiego  nie  można  bez- 
warunkowo polegać,  ponieważ  kieruje  się  ona  jeszcze  za- 
nadto pobudkami  politycznemi.  Ale  i  na  źródła  prywatne 
bułgarskie  nie  zawsze  spuścić  się  trzeba,  gdyż  i  Bułgarzy 
nie  są  wolni  od  tej  słabości  zwłaszcza  w  miejscowościach, 
gdzie  liczba  ma  inne  znaczenie,  jak  w  krajach  normalnie 
urządzonych.  Najlepszą  drogą  będzie  więc  ta,  którą  obrał 
Karol  Sax:  Lthnographisc/ie  Kartę  der  Europdischen  TurJcei 
und   ihrer  Dependenzen   zu  Anfang   des   Jahres  1877,    który 

Rozprawy  Wydziału  filolog  T.  XIV.  35 


274 

odnośnie  Bułgarów  wierzył  więcej  źródłom  grecltim,  a  prze- 
ciwnie odnośnie  Greków  źródłom  łmłgarslłim ,  zob.  Mitthn- 
lungen  der  k.  Ł  gcoffraph.  Gescllschaft  in  Wien  1878,  Bd. 
XXI,  str.  181. 

Oprócz  tego  ważnym  elementem  mianowicie  w  mia- 
stacłi  nadmorskicli  są  Grecy.  Wedhig  urzędowego  ouliczenia 
z  r.  1880  i  1881  mieszka  ich  w  księstwie  bulgarskiera  11,551, 
a  w  Rumelii  42,654,  ogółem  w  całej  Buigaryi  54,205.  Jeżeli 
porównamy  liczbę  tę  Greków  w  całem  dzisiejszem  księstwie 
bułgarskiem  z  tą,  którą  podaje  A.  Synyet:  Carte  ethnogra- 
phiąiie  de  la  Turąuie  d^Europe  et  denonibrement  de  la  popu- 
lation  grecąue  de  F empire  Ottonian,  Paris  1877,  a  która  w  sa- 
mej dyjecezyi  Filipopolskiej  wynosi  30,369,  w  Ancłiialos 
22,500,  w  Varnie  14,652,  w  Mesembrii  8,000,  w  Sozopolis 
8,000,  ogółem  67,521,  przekonamy  się  o  prawdziwości  po- 
wyższego zdania,  że  statystyce  urzędowej  greckiej  nie  mo- 
żna najmniejszej  dać  wiary.  Według  tego  trzeba  brać  miarę 
dla  cyfr  narodowości  bułgarskiej  i  greckiej  w  Macedonii,  po- 
dawanych przez  statystyków  greckich.  Na  podstawie  obli- 
czeń ,  które  podał  Teploy  :  MaTcpia.ibi  4.ia  cTaincTiiKii  Bo.ira- 
piii,  0paKiH  H  MaKe^OHiii  cb  npioo^eHieMi  Kapiw  pacnpe4'fejieHia 
Hapo40HacejieniH  no  BtpoiicnoBtAaHiaM-B,  CIló.  1877,  wynosi 
ogólna  liczba  Greków,  mieszkających  razem  z  Bułgarami 
355,000,  a  Bułgarów  4.096,000.  Liczba  powyższa  Bułgarów 
jest  za  mała,  jak  pokazują  poniższe  dane,  które  można  przy- 
jąć za  autentyczne,  lub  najbardziej  prawdopodobne.  Według 
tego  przypada  Bułgarów  na: 

Bułgaryją       ....  1.929,067 
Besarabiją  i  Dobrudzę      500,000 

Rosyją       100,000 

Węgry       22,000 

Serbiją 187,000 

Ogółem     .     .     .  2.738,067 
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Do  powyższej  liczby  przychodzi  liczba  Bułgarów  w  Ma- 
cedonii, [storą  przyjąć  można  na  dwa  miliony.  Liczbę  tę 
można  otrzymać  w  przybliżeniu  na  podstawie  granic,  iitóre 
traktatem  w  San  Stefano  r.  1878  Bułgaryi  przyznane  zostały. 
Granice  te  nakrywały  się  z  małemi  wyjątkami  z  granicami 
etnograficznemi  Bułgaryi ,  na  które  przypadało  podług  obli- 
czeń Behma  w  Peter  mann' s  Mittheiluny.  1878  r.,  str.  193 
mieszkańców  4,118.000.  Ponieważ  traktatem  berlińskim  ob- 
cięte zostały  te  granice  w  ten  sposób,  że  na  Rumeliją  i  księ- 
stwo bułgarskie  przypadło  razem  1803  mil  D  i  2.610,000 
mieszkańców,  zob.  Pett rmann' s  Mittheilung  r.  1878,  str.  367, 
dla  tego  pozostało  przy  Turcy  i  1288  mil  □  i  1.508,000 
mieszkańców.  Uwzględniając  stosunek  narodowości  bułgar- 
skiej do  greckiej  i  tureckiej,  który  Verković  oznaczył  w  do- 
kładny sposób  w  sandźaku  Sereskim,  pokazuje  się ,  że  na 
Bułgarów  przypada  136,845,  na  Greków  z  wykluczeniem 
Mademochorii  30,850  a  na  Turków  77,250.  Na  podstawie 
tego  stosunku  można  przyjąć  z  owych  półtora  miljona  mie- 
szkańców Macedonii,  która  pozostała  przy  Turcyi,  jeden  mi- 
lijon  dla  narodowości  bułgarskiej,  i  to  z  tem  większem  pra- 
wdopodobieństwem, ponieważ  środkowa  Macedonija  prawie 
wyłącznie  zamieszkałą  jest  przez  Bułgarów.  Dodawszy  do 
tego  z  połudoiowowschodniej  części,  która  pozostała  przy 
Turcyi  z  liczbą  mieszkańców  1.103,200  do  powyższej  sumy 
500,000,  podobnie  z  zachodniej  taką  samą  liczbę ,  otrzymamy 
dwa  milijony  dla  Macedonii  narodowości  bułg.  Ogólna  zatem 
liczba  Bułgarów  wynosić  będzie  około  pięciu  milijonów  *). 


')  Po  napisaniu  tej  pracy  wydał  Spiridion  Gopćeyić  dzieło 
p.  t.  Makedonien  uncl  Alł-Serbien,  Wien  1889,  w  którem 
dowodzi,  że  Macedonija  jest  serbską.  Dzieło  to  dowodzi 
tylko  nieznajomości  filologicznych  autora,  który  chcąc  wy- 
kazać na  podstawie  języka  miejscowego,  że  język  ten  jest 
serbski ,  przytacza  ustęj)y  z  pieśni  ludowych  w  najczyściej- 
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Do  narodowości  bułg.  należą  także  wyznawcy  koranu, 
używający  języka  bułg.,  którzy  zwyczajnie  nazywają  się 
Pomakami.  Ojczyzną  ich  główną  są  góry  Rodopy  w  całej 
rozciągłości  aż  do  morza  Egejskiego.  Granice  icb  sięgają 
jednakże  dalej,  gdyż  od  Filipopolu  ciągną  się  aż  do  Salo- 
niki na  południe,  a  na  zachód  od  środkowej  Ardy  aż  do 
Yardarii  i  obejmują  okolice  Rupćos,  Achar-Celebi ,  góry  Do- 
spad,  Cepino,  Nevrekop,  Razlog,  wielką  część  środkowej 
Macedonii,  potem  okolice:  Dżumajską,  Pijaneśką,  Maleśev- 
ską,  Tikyeską,  Kukuską,  Mogleńską  i  inne.  Sami  dzielą 
się  znów  na  kilka  plemion,  z  których  mieszkający  na  Do- 
spadskiej  poljanie,  zowią  się  Planincami.  Okolica  pomię- 
dzy Dospadską  poljaną  i  rzeką  Mestą  nazywa  się  Cecko, 
(tur.  Ćećkolu)  a  mieszkańcy  Ćeślii,  lub  Cććenci.  Mieszkańcy 
ci  należą  po  większej  części  do  Nevrokopskiej  kaazy  i  zaj- 
mują pięćdziesiąt  wsi,  z  których  ważniejsze  są:  Kócen, 
Kruśoyo,  Sdtovica,  Dólen,  Drjanovo,  Marulovo,  Źiźevo, 
C-Brinće,  Osinja,  Ljubće,  Borjan,  Sldśten,  Ablanica,  Toviśten, 
Ytlkosel ,  Krbul ,  Guśtir,  Siugur,  Teplen  ,  Machalicite,  Kosten, 


szym  języku  bułg.  i  to  w  macedońskiem  narzeczu.  Nie- 
chcąc  posądzić  autora  wręcz  o  tendencyjność,  przypuszczam, 
że  znajomość  filologii  słów.  jest  mu  całkiem  obcą.  Mimoto 
praca  ta  ma  swoją  wartość  z  wiernej  charakterystyki  miej- 
scowych stosunków  pod  względem  społecznym  i  narodowym. 
W  tej  pracy  podaje  autor  liczbę  mieszkańców  trzech  wila- 
jetów  t.  j.  soluńskiego,  monasterskiego  i  kosowskiego  ogó- 
łem na  2.880,420,  pomiędzy  temi  1.540,500  chrżeścijań- 
ekich  Słowian  i  507,820  Słowian  mahomedaóskiego  wy- 
znania. Odciągnąwszy  od  liczby  tej  ogólnej  sumę,  przy- 
padającą na  Serbów  w  wilajecie  kosowskim  112,700  Serbów 
chrześcijańsk.  i  137,000  Serb.  mahomed.,  pozostaje  dla 
Bułgarów  w  Macedonii  liczba  1.427,800  chrzęść,  i  376,820 
mahomed.,  ogółem  1.864,620.  Jeżeli  dodamy  do  tej  sumy 
liczbę  mieszkańców  wschodniej  części,  zostającej  pod  pa- 
nowaniem tureckiem  w  ilości  500,000,  otrzymamy  ogólną 
sumę  Bułgarów  pod  panowaniem  Turcyi  2.564,620. 
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Chusenfca,  Górno  i  Dolno  SiDg-Brtii,  zob.  Iirecek:  n;?.THii 
ótjtjKKH  33  Cp'fe4Ha  Fopa  II  3a  Po^oncKHit  IIjiaHHHH  w  Hep.  Cn. 
11,  8tr.  16. 

Na  wschód  od  Cecenców  i  Planinców  mieszkają  nad 
Kriyarjaką,  wpadającą  do  Y-BĆy,  Achrjanie,  których  głó- 
wne wsi  są:  Najplii,  Grochotna,  Karabulak  i  intie.  Na  za- 
chodoiej  stronie  Mesty  mieszkają  Mi.ryacy,  których  granice 
znajdują  się  pomiędzy  Seres,  Drama  i  Melnikiem.  Na  wschód 
od  Achrjan  w  Riipćos,  obwodzie  powiatu  Filipopolskiego, 
mieszkają  Riipci.  Nazwą  tą,  obok  której  używa  się  także 
Rupalani,  mianują  mieszkańcy  równin  nad  Maricą  mie- 
szkańców gór,  podczas  gdy  w  górach  mało  się  używa.  Ple- 
mię Rupalan  poczyna  się  od  dolnego  koryta  Strumy,  obej- 
muje powiaty:  Melnik,  Demirhissar,  Seres,  Zichna,  Drama, 
Neyrekop,  potem  wszystkie  Rodopy  do  dolnej  Maricy  przy 
Dimotika  i  Enos  a  poza  Maricą  ciągnie  się  przez  powiat 
Starozagórski  na  wschód  ku  samemu  morzu  do  Burgas,  zob. 
Slavejkov:  Pj^ncKOTO  h;iii  Pyna-iaricKOTO  ÓMrapcKO  HaceiCHie 
II  Haptiiiie  w  Nauka,  tom  V,  prwn.  Arch.  f.  slav.  Phil.  VII, 
str.  320  n.,  VIII,  str.  96  n. 

Oprócz  Pomaków,  mieszkających  w  Thracyi  i  Mace- 
donii, żyją  także  Pomacy  w  uaddunajskiej  Bułgaryi.  I  tak 
w  obwodzie  D'5rmanci  jest  Pomaków  podług  obliczeń  z  r. 
1881  ogółem  4784,  w  Rachowskim  około  4080,  Plevenskim 
około  780,  Orchańskim  636,  razem  około  10.222.  Dalej  żyją 
Pomacy  w  wsiach,  które  leżą  na  przestrzeni,  objętej  przez 
lewy  brzeg  górnego  Vidu  z  Panegą  (Korytno)  do  Dolnego 
D^Bbnika  i  Netropolii.  Na  lewej  stronie  Iskru  w  obwodzie 
Vracańskim  żyje  także  pewna  liczba  Pomaków,  potem 
w  niektór^fch  wsiach  obwodu  Lovceńskiego,  zob.  Sarafoy: 
Per.  Sp.  8,  str.  56. 

Plemiona  pomackie  w  Thracyi  i  Macedonii  zamieszkują 
przestrzenie,  które  w  historycznym  czasie  zajmowały  plemiona 
thrakijskie  lub  słowiańskie.     W  zachodniej    części   Rodopów 
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mieszkali  Biesowie  z  stolicą  Bessapara  („gród  Biesów"), 
która  leżała  na  poludnio-wscbód  od  Tatar-Pazardżiku  między 
Sinicntlii  i  Tekirkjoj.  Świątynia  ich  sławna  Diouyza  znaj- 
dowała się  „na  szczycie  najwyższej  góry"  prawdopodobnie 
Gjoztepć  przy  wsi  Naiplii,  8  godzin  na  południe  od  Batak. 
Z  plemion  słowiańskicłi  wspominają  się  u  pisarzy  byzautyj- 
skicb  Smoljanie,  którzy  mieszlcali  w  dzisiejszej  okolicy 
Achar-Celebi  nad  górną  Ardą,  których  pamięć  pozostała  we 
wsi  Smiłjan  (tureck.  Ismilan).  Dalej  Me  rop  i,  których  na- 
zwa stoji  w  związku  z  nazwą  Rupci ,  Rupćenci ,  Rupalani, 
Rupalii,  mieszkających  od  Peruśticy  aż  do  Enos.  Przy  pół- 
nocnem  podnóżu  Rodopów  mieszkali  Dragoviće,  których 
ślady  pozostały  do  dziś  dnia  w  okolicy  Kricim  trzy  ćwierci 
godziny  na  zachód  od  Ustiny,  zob.  Iirećek,  w  Per.  Sp.  10, 
str.  15,  20,  22,  24;  tom  11,  str.  3. 

Poturczenie  Pomaków  postępowało  od  zawojowania  ziemi 
bułg.  aż  do  XVII  wieku.  Po  upadku  Vidina  r.  1398  przy- 
jęła wielka  liczba  Bułgarów,  mianowicie  Bogomiłów,  islam, 
którzy  pozostali  w  naddunajskiej  Bułgaryi  do  dzisiejszych 
czasów,  zob.  Iirećek  ,  Gcsch.  d.  Bidg.  str.  356.  Z  rodopskich 
Pomaków  ulegli  temu  losowi  najpierw  na  Dospadskiej  po- 
Ijanie,  potem  w  Naiplii ,  Devlen ,  nakouiec  w  Cepino,  na  po- 
łudniu w  Sałonice  cerkiew  św.  Dimitrija  r.  1499,  zob.  Iire- 
ćek ,  w  Per.  Sp.  10,  str.  30  u. 

Z  innych  plemion  bułg.  zasługują  na  uwagę  Sopi, 
którzy  mieszkają  nad  górną  Strumą  od  Kostendilu  począwszy 
i  ciągną  się  ku  północy  przez  Radomir  aż  za  Pirot,  na 
wschód  do  Berkovicy  i  Vracy  i  przechodzą  na  południe  na- 
wet poza  górny  Isker.  Nazwę  tę  odziedziczyli  po  plemieniu 
thrakijskiem,  Sapaei,  które  pisarze  greccy  wspominają  nad 
górną  Strumą,  zob.  Safaiik  :  Yyklad  nekterych  immisUujch 
jmen  u  Bulhardv  w  Sebrane  spisy  III,  str.  74  n.  Inne  ple- 
miona, z  których  w  Macedonii  wiele  sięga  bardzo  dawnych 
czasów  i  które  zawdzięczają   początek   swój    topioznym    wa- 


279 


runkom  i  pod  względem  ję/yka  różnią  się  pomiędzy  sobą, 
znajdą  na  odnośnych  miejscach  odpowiednie  uw/glednienie, 
kiedy  będzie  mowa  o  właściwościach  narzeczowych  języka 
bulg. 

Cały  obszar  języka  bułg. ,  którego  granice  wyżej  ozna- 
czone zostały,  rozpada  się  na  dwa  wielkie  działy  języliowe, 
z  których  jeden,  wschodni,  przypada  na  wschodnią  część 
Bułgaryi  i  obejmuje  większą  część  Thracyi  i  pewną  część 
Macedonii,  drugi  zachodni,  zajmuje  resztę  tego  obszaru, 
który  rozciąga  się  ku  zachodowi  od  Dunaju  przez  Buł- 
garyją  i  prawie  całą  Macedoniją.  Granicę  pomiędzy  nimi 
tworzy  od  Dunaju  rzeka  Isker  i  postępuje  wzdłuż  jej  koryta 
aż  do  źródeł  w  górach  Rylskich,  Jednakże  wpływ  obydwu 
narzeczy  sięga  poza  tę  granicę  i  to  w  ten  sposób,  że  na 
północy  ku  Dunajowi  rozciąga  się  zachodnie  narzecze  dalej 
na  wschód  od  Iskru  i  dochodzi  aż  do  Widu,  podczas  gdy 
przeciwnie  w  Bałkanach  sięga  wschodnie  dalej  na  zachód 
i  dotyka  nawet  Iskru.  Wschodnie  narzecze  w  Thracyi  do- 
chodzi do  MucboYO,  gdzie  się  wznoszą  Ichtimańskie  góry 
i  poczyna  Sredua  góra,  zachodnie  zaś  przeszedłszy  przez 
Isker  zachwyca  Yakarel ,  Ichtiman ,  spuszcza  się  na  wschód 
przez  Markovi  Porti  i  rozciąga  się  po  południowo-wschodnich 
obszarach  Srednagory  do  brzegów  Topolnic},  potem  schodzi 
od  Ichtiman  w  dolinę  górnego  koryta  Maricy  i  północnych 
stoków  Kilu  i  Rodopów  i  dochodzi  aż  do  Krićim.  Podobnie 
jak  Pleven  i  Vid  w  północnej  Bułgaryi,  jest  w  południowej 
Tatar-Pazardźik  z  Topolnicą  pod  wpływem,  tylko  jeszcze 
większym ,  zachodniego  narzecza. 

Zachodnie  narzecze  w  północnej  Bułgaryi  obejmuje  na- 
stępujące miasta:  Yidin  z  obwodem  Kułskim  i  Belogradeckim, 
Lom  i  OrechoYO  nad  Dunajem,  Berkoyicę  i  Vracę,  Orchanie 
i  Zlaticę,  Ichtiman,  Samokov,  Dupnicę,  obwód  Dźumajski, 
Kostendil  z  okolicą,  leżącą  wśród  obszaru  gór  Osogowskich, 
Radomir,  Sofiję,  Breznik ,  Tr^n  i  Caribrod  po  Erma,  poboczną 
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rzekę  Niśary,  i  wreszcie  Pirot.  W  wszystkich  tych  miejsco- 
wościach mówi  się  wyłącznie  zachodniem  narzeczem  z  wy- 
jątkiem Orchanie  i  Zlaticy,  Tetevene,  Etropol,  Pirdon  i  innych 
wsi ,  należących  do  Zlaticy,  gdzie  przeważa  narzecze  wscho- 
dnie. Również  silniejsze  jest  wschodnie  narzecze  w  Stara- 
l)laninie  a  słabsze  w  Sredtiagorze.  Wsie  pomiędzy  Iskrem 
i  Widem,  zwłaszcza  więcej  ua  północ  ku  Dunajowi,  mówią 
narzeczem  przejściowem  pomiędzy  zachodniem  i  wschodniem. 
Od  gór  Rylskich  na  południe  obejmuje  zachodni  dział  Raz- 
log  przy  górnej  Mesta,  odstępuje  potem  w  dolinę  Strumy 
i  ciągnie  się  nią  aż  do  morza,  zob.  Iiuećek:  n;siTHn  ótjitmKn 
w  Per.  S}).  8,  sti".  84;  Slavejkov:  HtKO.iKO  4yMH  3a  UIonHie, 
Per.  Sp.  9,  str.   115,  uvv.  1. 

Każdy  z  obydwu  działów  językowych  rozpada  się  na 
mniejsze  odłamy,  które  mimo  wspólnej  podstawy  różnią  się 
więcej  lub  raniej  między  sobą.  Tak  w  zachodnim  dziale  od 
północy  poczynając,  stanowi  osobny  odłam  język  bułg.,  któ- 
rym się  mówi  w  północno-zachodnim  kącie  Bułgaryi  w  ob- 
wodach Vidina,  Łomu,  Berkovicy  i  po  części  Orechowy. 
Wazki  pas  ponad  Iskrem ,  od  ujścia  jego  ku  Samakovu, 
okazuje  również  odrębny  charakter  języka,  który  zawiera 
w  sobie  właściwości  wschodniego  i  zachodniego  działu,  oprócz 
tego  przedstawia  niektóre  miejscowe  różnice.  Na  południe 
od  zachodnich  kończyn  Starej  Planiny  ponad  górnem  kory- 
tem Niśavy  występuje  odrębny  odłam  językowy,  który  ogra- 
nicza się  na  obszar,  objęty  na  południe  przez  Kostendilski 
dział,  na  wschód  przez  górę  Liliuską  i  Vit(ts  niedaleko  Sofii, 
na  północ  przez  Staraplaninę  i  góry  Berkovickie,  na  północ- 
zachód  przechodzi  granice  obwodu  Knjażevackiego  i  Aleksi- 
nackiego  w  Serbii.  Wśród  tego  obrębu  panuje  narzecze  to 
w  obwodach  Breznickim,  Trinskim,  Caribrodskim  i  l^irotskim, 
oprócz  tego  w  powiecie  Knjaźevackim  i  Aleksinackim  a  ko- 
lonije  jego  znachodzą  się  nawet  poza  temi  granicami.  W  ob- 
wodzie Berkovickim  jest  7  do  8  wsi  n.  p.  Ćiporovci,  w  Lom- 
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skim  5  do  6  wsi  jak  Kovaćica ,  Linevo,  Mokrica  a  poniekąd 
Yilćedi-Bma,  w  których  pauuje  to  samo  narzecze.  Koloniści 
ci  nazywają  się  Torlaci  (Turlaci),  do  której  to  nazwy  przy- 
wiązane jest  znaczenie  prostactwa;  zob.  Slavejkov  w  Per. 
Sp.  9,  str.  118  n.  W  nazwie  tej  podobnie  jak  w  języku 
leży  świadectwo  pokrewieństwa  mieszkańców  tych  z  Sopami, 
którzy  u  Bułgarów  nie  cieszą  się  szczególną  sympatyją. 
Odrębne  znamiona  tego  narzecza  wyróżniają  je  od  śopskiego 
i  stanowią  pomost  pomiędzy  serbskim  językiem  a  zachodnim 
działem  języka  bułg.  mianowicie  z  jego  narzeczami  połu- 
dniowemi,  sięgającerai  ku  Macedonii;  zob.  Teodoroy:  3ana- 
4HHTe  ÓMrapcKH  roBopii  w  Per.  Sp.  19 — -20,  str.  148. 

Na  zachód  od  poprzedniego  odłamu  poczyna  się  z  gra- 
nicami okręgu  Sofijskiego  około  Knjaźeva  pomiędzy  Vito- 
sem  i  górą  Lilińską  inny  obszar  językowy,  który  z  poprze- 
dnim w  ścisłym  znajduje  się  stosunku,  ale  znów  ma  osobne 
właściwości.  Granice  jego  sięgają  na  wschód  do  wsi  Stolni, 
gdzie  styka  się  z  wschodnim  działem  języka  bułg.,  zob. 
IiRKcEK,  Per.  Sp.  8,  str.  4,  na  południe  poza  Kostendil  do 
obwodu  Kratowskiego,  na  północ  poza  Sofiję  ku  stokom  po- 
łudniowym Staraplaniny  i  obejmują  obwody:  Kostendilski, 
Dupnicki,  Radomirski  i  Sofijski  z  wyjątkiem  niektórych  wsi 
nad  brzegiem  Iskru.  Jest  to  narzecze  śopskie  w  ściślejszem 
znaczeniu,  które  z  poprzedniem  tworzy  jeden  wielki  odłam 
językowy  zachodniego  działu.  Od  Samokova  przez  góry 
Rylskie  do  Razloga  znajduje  się  odłam  językowy,  który  z  je- 
dnej strony  dzieli  właściwości  narzecza  śopskiego,  z  drugiej 
przechodzi  do  działu  wschodniego. 

Na  południe  od  granic  narzecza  śopskiego  w  obwodzie 
Kostendilskim  ciągnie  się  narzecze  KratoYskie,  które  z  jednej 
strony  stanowi  przejście  pomiędzy  wschodnim  i  zachodnim 
działem ,  z  drugiej  wśród  zachodniego  działu  tworzy  granicę 
pomiędzy  północną  i  południową  częścią  czyli  macedońską. 
Granice  jego  sięgają  na  południe  do  Bregalnicy  i  Sćipu,  na 
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zachód  poza  Kumanovo  do  Ćarnogóry  a  na  wschód  ku  Stru- 
mie.  Wśród  tego  obrębu  mieszkają  pomiędzy  Kumanovem 
i  Skopijera  KopanoYci  a  nad  góruą  Bregalnicą  Pijanci, 
którzy  nazwę  swą  zawdzięczają  bezwątpienia  starożytnemu 
plemieniu  Paionów,  zob.  Iikećek,  Gesch.  d.  Buły.  str.  H2. 
Narzecze  to  ma  z  językiem  serbskim  wiele  wspólności  mia- 
nowicie w  obwodzie  Kumanowskim,  mniej  zaś  w  Sćipskim, 
wskutek  czego  uważane  być  może  za  pomost  pomiędzy  ję- 
zykiem bułg.  i  serbskim;  zob.  Efrem  Karanoy  w  Per.  Sp. 
5,  str.  123. 

Odtąd  poczyna  się  właściwe  narzecze  macedońskie, 
które  można  według  właściwości  podzielić  na  trzy  podna- 
rzecza.  Zacbodnio-macedońskie  ciągnie  się  na  południe  od 
KratoYskiego  przez  Veles  do  Ochridy  i  obejmuje  cały  obszar 
pomiędzy  górą  Sar,  Vardarem  i  Ochridą,  który  od  strony 
zachodniej  dzieli  od  Albańczyków  czarny  Drin.  Z  plemion 
odróżniają  się  językiem  Mijaci,  którzy  mieszkają  w  Dibrze, 
zob.  Drinoy  w  Arch.  f.  sJ.  Phil.  V,  375,  a  na  wschód 
B-Brsijaci  przedzieleni  liniją,  którą  można  pociągnąć  przez 
TetoYO,  Gostivar,  Kićevo,  Smiljevo  i  Ochridę,  zob  Miklo- 
SICH,  Vrgl.  Gr.  I  ^,  str.  688.  Południowo-macedońskie  na- 
rzecze ciągnie  się  granicą  od  Kastorii  przez  Voden,  Kukus 
do  Sśres  a  reszta  od  tych  przypada  na  wschodnio -mace- 
dońskie. 

W  każdym  z  tych  trzech  działów  narzecza  macedoń- 
skiego znajdują  się  mniejsze  obszary  językowe  z  osobnemi 
właściwościami.  Tak  w  zachodnio-macedońskim  odróżnia  się 
narzecze  deberskie,  którego  używają  Mijaci  w  całej  swojej 
rozciągłości.  Przytem  zasługuje  na  uwagę,  że  jęz}k  miasta 
Ochridy  ma  również  osobne  właściwości ,  które  go  wyróżniają 
od  tego,  którym  mówią  po  wsiach  okolicznych  i  w  całej 
Dibrze.  Okolice  wschodnie,  od  Ochridy  począwszy  aż  do 
Veles,  zamieszkałe  przez  Birsijaków,  odznaczają  się  pod 
względem  jęz)'ka,  który  różni  się   od  deberskiego  narzecza. 
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Na  południo-wschód  od  Ochridy  leży  dolina  Prespańska,  no- 
sząca nazwę  tę  od  Prespy,  wsi  położonej  na  zachodnio-pół- 
nocnym brzegu  jeziora  tegoż  nazwiska.  Dolina  ta  zwana 
także  Prespa,  otoczona  jest  od  strony  Ochridy  przez  góry 
Galićica,  a  od  strony  Kosturu  przez  Perister,  i  dzieli  się  na 
górną  i  dolną.  Głownem  miastem  górnej  Prespy  jest  mia- 
steczko Resen,  liczące  800  domów,  z  których  270  jest  buł- 
garskich, a  dolnej  wieś  Pate  i  inne  dwie,  w  którycłi  osobni 
są  mjudjurluci.  Mieszkańcy  górnej  Prespy  są  B^rsijaci, 
którzy  zajmują  32  wsi  i  mówią  tem  samem  narzeczem,  co 
ich  plemieucy  dalej  ku  północy  i  zachodowi  mieszkający. 
Natomiast  w  dolnej  Prespie,  obejmującej  również  32  wsie, 
mówi  się  osobnem  narzeczem,  które  tworzy  przejście  do  na- 
rzecza Kosturskiego  i  odznacza  się  śpiewnością,  przyjętą 
od  Arnautów;  zob.  Slavejkov  w  Per.  Sp.  16,  str.  69  uw.  a). 

W  południowo-macedouskim  dziale  wyróżnia  się  narze- 
cze Kosturskie,  w  którem  zachowały  się  jeszcze  dźwięki  no- 
sowe mianowicie  w  okręgu  Komanićevskim ,  nazwanym  Ko- 
reśća-Kolt,  zob.  M.  Dkinoy  w  Per.  Sp.  XI  —  XII,  str. 
163  n.  Ta  sama  właściwość  powtarza  się  w  narzeczu,  cią- 
gnącem  się  od  Saloniki  ku  Seres,  jak  to  sam  na  drodze  od 
Seres  do  Saloniki  miałem  sposobność  się  przekonać,  zob. 
Jagić:  Zur  Frage  uber  den  Rhinesmus  im  Neubulgarischen 
w  Arch.  f.  slav.  Pluł.  II,  str.  399  n.,  XI,  str.  264  n.  Mie- 
szkańcy miejscowości,  leżących  pomiędzy  Mogleną ,  Ostroyo, 
Voden  i  Negus,  nazywają  się  Górno -Polenci,  a  około 
Yardar- Jeaidźe  nad  dolnym  Yardarem  Dolno-Polenci. 

Wschodnia  część  języka  bulg.  jest  jednolitszą  od  za- 
chodniej i  nie  przedstawia  tyle  rozmaitości  językowych,  co 
w  jeograficznych  warunkacłi  ma  niezawodnie  swoje  źródło. 
Jako  przedstawiciela  tej  części  trzeba  uważać  język  bulg., 
który  używa  się  na  pólnoc-wschód  ku  Dunajowi  i  Czarnemu 
morzu.  Wśród  niego  wyróżnia  się  jakby  wyspa  językowa 
narzecze  Kotelskie,  które   dzieli   niektóre   właściwości  z  na- 
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rzeczami  macedońskiemi.  Osobny  dział  językowy  przedsta- 
wiają narzecza  rodopskie,  które  pomiędzy  sobą  różnią  się 
znów  niekiedy  znacznie.  Ojczyzną  ich  właściwą  jest  Rup- 
ćos  i  Acha-Celebi,  gdzie  w  najczyściejszej  występuje  formie. 
Około  Devlen  i  Naipiii  styka  się  z  wschodniem,  a  z  zacho- 
dniem  około  Nevrokop,  odkąd  ku  północy  sięga  do  Ćepino. 
Natomiast  Dospadska  pianina  od  Batak  a  poniekąd  już  od 
Peśtery  do  Nevrokop  zajętą  jest  przez  wschodnie  narzecze, 
które  obkolone  jest  zewsząd  przez  rupalauskie.  Ku  wscho- 
dowi rozpostarło  się  narzecze  rupalańskie  wycisnąwszy  wscho- 
dnie aż  do  Cirpan,  Eski-Sagra  i  do  Sredna-gory,  podczas 
gdy  przeciwnie  wschodnie  narzecze  począwszy  od  Sliven 
i  Jamboł  wycisnęło  rupalańskie  aż  do  Adryjanopolu ;  zob. 
Slayejkoy  w  Per.  Sp.  9,  str.  115,  u  w.  1,  IikeĆek:  noMaiuKii 
ntcHH  oTi  MeniiHo  w  Per,  Sp.  8,  str.  84  n.  Również  mirva- 
ckie  narzecze  przedstawia  różnice,  które  wydzielają  je  od 
rupalańskiego  a  zbliżają  poniekąd  do  zachodniego,  zob.  Ver- 
KOYić:  BeAa  C^iOBena  I,  Beorpa^  1874,  str.  XVI.  Bułgarzy 
węgierscy  i  w  Besarabii  mieszkający  należą  językiem  do 
wschodniego  działu,  ponieważ  ojczyzna  ich  pierwotna  była 
w  powiatach  Svistovskim  i  Nikopołskim,  Sumeńskim,  Sli- 
yenskim. 

Powyższe  narzecza  muszą  się  uważać  jako  najważniej- 
sze, które  dla  odrębnych  właściwości  językowych  zasługują 
na  tę  nazwę.  Oprócz  tychże  przedstawia  język  bulg.  całą 
mozaikę  narzeczowych  różnic,  które  często  są  dość  znaczne, 
i  okazują  ważne  właściwości  językowe.  Jednakże  różnice 
te  wszystkie  ograniczają  się  albo  na  pewne  tylko  zjawiska 
językowe,  które  sporadycznie  rozrzucone  są  na  całym  obsza- 
rze języka  bułg.,  albo  są  tego  rodzaju,  że  nie  wystarczają, 
ażeby  wśród  całości  językowej  wytworzyły  osobny  odłam. 
Nadmienić  i  to  trzeba,  że  często  narzecza  różne,  jeografi- 
cznie  z  sobą  niepołączone,  okazują  podobne  zjawiska,  które, 
jeżeli  historycznie  znajdą  w  języku  bułg.  odpowiednie  wytłó- 


285 


tnaczenie,  odnieść  się  muszą  do  jego  przeszłości,  a  jeżeli 
zaś  nie,  wówczas  powstały  niezależnie  od  siebie  w  równy 
sposób.  Stosunek  zaś  pomiędzy  pojedyuczemi  narzeczanii, 
i  rozmaitość  ich,  okazać  ma  za  zadanie  niniejsza  praca,  która 
mimo  bogatego  materyjału,  jaki  sam  sobie  na  miejscu  bez- 
pośrednio z  ust  narodu  bułg.  nagromadziłem,  uważać  się 
musi  raczej  za  szkic,  aniżeli  za  skończony  obraz  dzisiejszego 
żywego  języka  bułg. 

Zarazem  muszę  dodać,  że  wszystkie  przykłady  i  cały 
materyjał  językowy  oparte  są  na  moich  własnych  zapiskach 
i  spostrzeżeniach,  które  na  miejscu  robiłem;  tylko  w  tych 
razach,  w  których  materyjały  moje  były  albo  niewystarcza- 
jące, albo  potrzebowały  silniejszego  poparcia  i  kontroli,  lub 
kiedy  różniły  się  z  podaniami  innych,  korzystałem  ze  zbio- 
rów innych,  które  na  każdem  miejscu  są  dokładnie  podane. 


A.  Głosownia. 


I.    SAMOGŁOSKI. 


Samogłoska  a. 


1.  a.  Dźwięk  a  wymawia  się  jak  a  na  całym  obszarze 
języka  bułg,  tylko  w  zgłoskach  akcentowanych,  a  w  narze- 
czach zachodnich  także  w  zgłoskach  nieakcentowanych. 
Z  wschodnich  narzeczy  używa  się  a  w  zgłoskach  nieakcen- 
towanych przeważnie  w  Tatar-Pazardźik:  majka,  siana, 
śron ,  sn  aga,  zavrana-ta  kónjait.  p. ;  w  Filipo- 
polskim  powiecie,  n.  p.  w  Sak-brdźi :  na  starna,  jabalka 
i  t.  p,,  w  Ktzanlik:  piata,  żaba,  ćaśa,  mdjka,  it.  p.; 
w  rodopskiem  narzeczu  mianowicie  w  Riipćos :  piata, 
siatka,  miicha,  pena,  vera,  róka,  Śirokal-Łka; 
vóda  Pavlovsko;  kleveta,  klevetnica  Cepelare, 
w  Teteven:  yjćira,  majka,  żaba,  zob.  T.  Vasiljov: 
HtcKOJiKO  ót.ita^Kii  BipAy  TeieBeHCKift  roBop^B  w  Per.  Sp.  8, 
str.  148  n.  Dźwięk  a  używa  się  w  zgłoskach  akcentowa- 
nych i  nieakcentowanych  w  języku  książkowym,  a  z  tego 
przechodzi  przeważnie  za  pośrednictwem  szkoły  powoli  także 
do  języka  żywego. 

2.  t.  W  wschodnich  narzeczach  przechodzi  a  w  zgło- 
skach nieakcentowanych  w  dźwięk,  który  Bułgarzy  nazy- 
wają (/  zamknięte  {a  zatvoreno).  Wymowy  jego  nauczyć  się 
można  tylko  z  ust  rodowitych  Bułgarów,  która  jak  przy 
dźwięku  -b  pokazauem  będzie,  jest  w  różnych  narzeczach 
różną.  Przemiana  ta  nastąpiła  w  powiatach:  SyistoYskim, 
Nikopolskira,  TimoYskim,  Śumenskim,  zob.  Per.  Sp.  1,  str. 
174;    Arch.  f.   slav.   Phil.  VI,  str.  422,    uw.  1,   w  GabroYO, 
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Kotel,  Sliveii,  Ajtos,  Eski-Sagra,  Tiirnov  Mały,  u.  p.  voj- 
YÓd-B,  gramad-B,  griyb,  motiki  yvistov,  zob.  Can- 
kof:  Grammatik  der  hulgarischen  Spraclie,  Wien  1862,  która 
oparta  jest  przeważnie  na  narzeczu  svistovskiem  ;  kumiCL 
T'Brnov ;  slttka  r.  ź.,  yl^nt,  źćb-B  Gabrovo ;  v  •£  r  b  ł, 
glari)  Sumen;  miich-B,  OYÓśkt,  śterks,  bistra 
r-bkij^,  druźini  Kotel ;  gr-Bdinkt,  Jankt  Sliven ; 
pńsk-B,  btjrjak^  kr-bka  Ajtos ;  g  1 1  v  a  t  a  Eski  -  Sa- 
gra ;  brtśnó,  ptri  Kalofer ;  YÓdt,  kapk^B,  studen-B 
r.  ż.  Panagjuriste ;  Bógdtn,  gr^dini,  imi,  gulijt 
helianthus,  Konopcii  w  Cirpanskim  powiecie,  zob.  TmóroB-B: 
FoBop^Ti,  B-B  KoHomiHH  W  Pcr.  Sp.  18,  str.  392 ;  v  ó  d  t, 
z  m  e  j  i  MTirnoY. 

Nawet  w  zgłosce  akcentowanej  stoi  dźwięk  %  na  miej- 
sce pierwotnego  a :  v  o  d  -b,  v  t  r  b  'b,  k  o  z  t,  1  o  z  -b,  i  g  r  ■& 
Svistov ;  chrani,  Yodt,  treyB  Kalofer;  bl^ch-B,  reki? 
r  I.  k  Ł  Kuśćuk ,  Trjavna ;  g  1 1  v  ł  - 1 1  TtrnoY ;  g  u  r  i.  - 1 1 
zam.  gora-ta,  gltys  zam.  g  i  a  v  a  Ajtos  ') ;  g  n  u  j  t  -b 
zam.  gnój  ta,  zupt-B  zam.  zobBta,  bulistt  zam. 
bolestt  ta  Konopcii,  Per.  Sp.  18,  395. 

Przyimki  na  a  w  połączeniu  z  imionami,  przemieniają 
dźwięk  a  także  w  i,  co  jednakże  może  zachodzić  pod  wpły- 
wem akcentu  zdaniowego,  który  pada  na  odnośne  imięr  ptk, 
k-Bk  Sliven,  zob.  Per.  Sp.  I,  104;  V— VL  str.  207,  kitu 
zam.  k  a  t  o  Kalofer,  Per.  Sp.  IX — X,  str.  103  ;n'B  starna 
Sakirdźi. 

W  zacbodniem  narzeczu  proces  ten  zapuścił  słabe  ko- 
rzenie w  języku,  który  należy  może  tylko  pozornie  pod  tę 
rubrykę ,  ponieważ  dźwięk  -b  w  niektórych  z  nich  wymawia 
się  jak  krótkie  a  :  ć  a  ś  a  Skopje ;  na  v  ód  a,  vkośara 
Siroka  hka;  boga  e  d  n  o  g  a  Strumnica,  Miląd.  28,  negOci 


^)  W  wszystkich  przytoczonycli  przykładach  spoczywa  akcent 
nad  Ł  w  zakończeniu,  który  z  powodu  braku  odpowiedniej 
czcionki  nie  został  tutaj  oznaczony. 


W 
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g  1  a  V  a  MiLAD.  67.  s  n  i  g  a  Milad.  159,  244.  m  t  ś  t  e  a 
MiLAD.  375,  miśticha  Milad.  390.  m  -l  s  k  i  zam.  mazgi 
Dupnica,  Kacan.  506.  k  t  k  ó  Per.  Sp.  11,  131,  tik,  s -ł  v 
grad,  za  kikyoga  T^Brn ,  Per.  Sp.  11,  str.  132,  138 ; 
12,  str.  122. 

W  połączeniu  z  płynnemi  r  I  przechodzi  a  w  i  w  środku 
wyrazów  typu  trat  zam.  tort:  zltturógt  Kotel,  Per. 
Sp.  2,  106 ;  grtdiśta-tt,  plinint,  gl-LYii-t-b,  Tir- 
novo ;  s  1 1 1  k  a  r.  ż.  Gabrovo ;  g  ri  d  i  n  k  ł  Sliven ;  g  1 1  v  i 
Ajtos  5  g  1 1.  V  a  -  ta  Eski  -  Sagra ;  strona  maced. ;  v  r  i  ś  t  a 
rodop.  3  os.  poj.  W  wyrazach:  yBrta-tł  zam.  vrata. 
Sliven ,  s  t  x  rn  a  Saktrdźi  i  maced,  1 1  r  p  e  z  a  Struga  i  w  ogóle 
maced,,  greek.  Tpa-c^a,  została  przestawiona  pozycyja  r  +  s  a- 
mogł.,  przyczem  nastąpiło  obniżenie  dźwięku  a  w  ł. 

Przemiana  ta  dźwięku  aw-h  sięga  w  dalszą  przeszłość 
języka  bułg.,  jak  następujące  przykłady  to  pokazują:  18  w.: 
Kb  Kbfia<i>t  rkp.  Filip.  Nr.  9  zam.  gr.  y.aiafa;.  óaimma  K.ierBa 
H  ManqnHb-Ta  Sborni  Belgrad.  31.  ipbneaa-Ta  35.  TaKbBb-3H 
M.iOBCKb  37.  4a  BiiKb  42.  toib  XpiicTa  pacneibro  43.  npn  iłapa 
MOPb  46.  pb3Hece  46.  17  wiek:  ib  HajeżKja  rkp.  Filip.  Nr.  22, 

5  cjiaBrt.  II  oj  /śóocTb  óo^iA,  gdzie  znak  ^  stoi  zamiast  a 
w  znaczeniu  -b,  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  1;  w  rkp.  Odes., 
6bma,  4ocbH<4anie,  cb4tłiii,  Tb3n  ^yiua  (kilka  razy),  TbKBiisii, 
prwn.  Jagić  w  Starine  IX.  str.  141,  142;  w  rkp.  Lublan: 
Tb3ii  paóoTB  232,  HicroBb  la  ciiJia  331.  w  'e4Ha  n.iaHiiHb  332: 
(B  0Hb3ii  njiaHiiub  rojtiMaa  333,  na  rjiaBb  la  mb  334,  Ha  TBoero 
6amb  336,  Bonchb  (mian.  poj.)  340;  16  wiek:  ,\A;cape  piratae 
Sborn.  Bukar.  91,  fo  cbocfo  wctia  ob.  (6  lacria  tamże  92, 
mmcka;  >khb«,  rkp,  serbski  ma:  jiacKy  jkhby,  c1l'«  KHHra  (mian. 
poj.)  Alex,  26,  naroyóM  Georg.  Hamart.  w  Vostokova  <I>hj. 
iiaó.i.  str,  97,  crpaK*  Hcai;0Ba,  Tor4ft,  6e3i  hiia  ()4e)K4*  u  Bi- 
LJARSK1EG0  stf.  92,  H*  =  na  BiLJAKSKiJ  str.  93,  prwn.  Archiv 
f.  slav.  Phil.  III,  str.  330;  14  wiek:  (o  iwnii,Ni  Bbce.icHbiA  obok 

6  KOHeiłb  40  Koima  BccjicHUA,   Kazań,  408.  w  Sinaks.    belgr. : 
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MHorA'.mii  22,  no  4p'b>K'LBt.  3a  6pb34A  22,  (O^piniL  rpa^b  4>pA>Kt- 
cKbi  zam.  GpaMtcKU  110,  prwn.  Lamanskij  uw.  2,  nocja  »!**•«; 
KpLBonirim/^,  może  być  dopeln.  poj.  lub  biern.  mn.  114;  w  Trój.: 
rpoijjoyiiJm  Kpa.ii  158,  może  być  biern.  od  ipoiijoyma,  lub 
dopeln.  od  ipoiLioyuih,  jak  sądzi  Jagić  w  Archiv  f.  slav.  Phil. 
III.  330;  w  rkp.  Curz.:  n-an-b  zam.  Kana  24,  ocTaejmei  32 
stoi  zam.  ocTaB-mer.  W  wyrazie  np,aBe4Hiix  Stich.  Par.  219, 
stoi  <Ji  zam.  m.  A\H4poHiiKa  tamże  224;  13  wiek:  h3  ócsba  (2  r.) 
Okt.  MiLan,  zob.  Jagić  Arch.  III.  345.  npACjiaB'cKaro,  gdzie 
ręka  inna  dodała  nad  np.T;  znak  t,  Apost.  Zagrzeb,  223. 
ipbneaa  Sbnrn.  Berlin.  76  i  częściej.  W  przykładzie:  cii/i^  6o 
ecra  4Ba  saBtia  Apost.  Mac.  Poliyka  121,  może  stać  znak 
.Ti  zam.  a;  11  wiek:  w  Okt.  Strum:  misuh  Haui/Ti  174.  352. 
paHCK/iiłm  niim.Ti  zamiast  pancKara  niiina  352,  óoraiCTBa  lajKe 
npni»x'E  353,  uw.  2,  b.iłhł.mu  174.  353,  uw.  1. 

Z  przykładów  przytoczonych  pokazuje  się,  że  proces 
ten  sięga  już  do  XI  wieku.  Działającą  przyczyną  w  nim 
nie  było  nic  innego,  jak  akcent,  który,  jak  z  jego  wpływu 
na  przemianę  dźwięku  a  w  %  wynika,  nie  był  jednakowy. 
To  pochodzi  stąd,  że  zabytki  te  muszą  być  pisane  w  ró- 
żnych narzeczach ,  w  których ,  podobnie  jak  dzisiaj,  tak  też 
i  dawniej  akcent  był  różny.  Co  się  tyczy  samego  procesu, 
takowy  stoi  w  ścisłym  związku  z  ustrojem  języka'  bułg., 
w  którym  obniżają  się  samogłoski  nieakceutowane.  Niższem 
pod  względem  stopnia  samogłoskowego  od  a  jest  a,  a  pod 
względem  skali  tonicznej  o  (a  =  b",  o  =  h'),  zob.  Przyczy- 
nek do  bistoryi  konjugacyi  slow.  str.  168  n.  Pierwszy  pro- 
ces mógł  tylko  wówczas  być  czynny,  jeżeliby  w  języku 
bułg.  istniały  długie  samogłoski ,  z  których  a  w  zgłosce  nie- 
akcentowanej  skróciłoby  się  w  a,  podobnie  jak  n.  p.  w  ję- 
zyku srb.  V  r  a  n  ale  v  r  a  n  a  zam.  pierwotnego  v  r  a  n  a, 
glas  ale  miejsc,  glasu  zam.  glasu;  w  języku  czesk. : 
m  r  a  z ,  dopeln.  mrazu,  prah-prahu,  brana-bra- 
n  o  u  ,   k  r  a  1  -  k  r  a  1  o  V  a  t  i  i  t.  p.    zob.  Gebauer  ;    Hldsko- 

Kozprawy  Wydziału  61olog.  T.  XIV.  37 
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slovi  jazyka  ceskeho,  str.  133  n.;  drugi  zaś  może  być  czynny 
tylko  przy  krótkich  sauiogłoskacb,  z  których  krótkie  a  ze- 
słabiłoby  się  w  o. 

Czy  w  języku  bułg.  były  długie  samogłoski,  czy  też 
tylko  krótkie,  jak  to  powszechnie  się  utrzymuje,  o  tern  nie 
można  rozstrzygać  na  podstawie  samego  pisma.  W  prawdzie 
w  rękopisach  bułg.  znachodzą  się  dość  liczne  przykłady, 
w  których  dźwięk  a  pisany  jest  przez  podwójny  znak,  z  czego 
możnaby  wnosić,  iż  przez  to  chciano  oznaczyć  naturę  jego 
pod  względem  iloczasu,  np.  BhcaaKaro  rHtBaa  18  wiek,  rkp. 
Filip.,  3.iaa  mała  r.  n.  1.  mn.  17  w.  rkp.  Sof.  Nr.  15,  S  0Hb3ii 
ujiaMCHt  pojiliMaa  rkp.  Lublan.  333,  naacu  (prtc.  praes.)  Sinaks. 
belgr.  66,  laaKO,  c;ibimaaBbme,  npbBaa  i^apt  tamże  25;  w  Sbor- 
niku  Berlin:  CTpaawa  57,  C/ii^aa  (gen.  poj.)  58,  np'fe/K4e  niajaa 
BptMeHC  59,  BŁspaacia  61,  •/KpbThBLHHKaa  (gen.),  ópiiTBaa  61  ; 
6paam'H0Mb  Ust.  penitenc.  122;  K.ic(i)HMKnaa  Tripb.  Zograpb. 
419;  w  Triod.  Grig. :  UiuianTb,  Bapaa6/i^,  iicTAsaaB-B,  (OBtiąaaBTb, 
nop/TiraaBt  119,  HOBaaa  TBapt  332,  ciópaaBTbuieMi  ca  333,  4aaTn 
341;  cMaBij  Apost.  slepć,  302;   Kaaiii   jay;    Okt.  Strura.  176. 

W  niektórych  z  tych  przykładów  długość  dźwięku  a 
jest  uzasadnioną  jak:  cipaaaca,  srb.  strjiźa,  czesk.  strAź; 
Bbspaacia,  srb.  i  z  r  a  s  t  a ;  w  innych  natomiast  uzasadnienie 
to  musiałoby  odbyć  się  w  sposób  naciągany.  Prawdopodo- 
bniejszem  więc  będzie,  że  w  sposobie  tym  pisania  mamy 
oznaczoną  naturę  fizyjologiczną  znaku  t,  którego  jednogło- 
skowy  dźwięk  [monoftong)  został  zastąpiony  przez  dwuglo- 
skowy  {diftong)  aa.  W  piśmie  więc  rozwiązania  tej  kwestyi 
nie  można  szukać,  ponieważ  przez  nie  i  w  tych  z  języków 
idrp.,  jak  greek.,  lać.,  które  go  posiadały,  nie  był  oznaczony 
iloczas. 

Kwestyja  ta  może  być  rozwiązaną  tylko  na  podstawie 
procesów  głosowych,  które  były  czynne  w  inny  sposób  przy 
długich  dźwiękach ,  w  inny  przy  krótkicłi.  Jeżeli  więc  w  dzi- 
siejszym   ięzyku    serbskim   i    czeskim    długie    a    przechodzi 
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w  zgłosce  nieakceutowanej  w  krótkie,  przez  co  zmienia  się 
tylko  iloczas  dźwięku  a  nie  jego  natura  fizyjologiczna ,  jeżeli 
również  w  języku  slowieńskim  w  zachodniej  jego  części 
krótkie  a  w  zgłosce  nieakceutowanej  obniża  się  do  t:—  to 
zjawiska  te,  w  ten  sposób  uwydatniające  się  podziśdzieu 
w  żyjących  językach,  nie  są  niczem  innem,  jak  powtórze- 
niem tego  samego  procesu,  który  w  dwojaki  sposób  jest 
czynny  w  języku  bułg.  Równem  więc  prawem  możemy 
twierdzić,  że  ten  proces,  według  którego  w  języku  bułg. 
dźwięk  a  w  nieakceutowanej  zgłosce  pozostaje  w  naturze 
swej  niezmieniony,  odpowiada  podobnemu  procesowi  języka 
serb.  i  czesk.,  czyli  że  opiera  się  na  długim  dźwięku  a ;  na- 
tomiast ten  proces,  według  którego  w  języku  bułg.  w  zgło- 
sce nieakcentowanej  na  miejsce  dźwięku  a  stoi  -ł,  równy  jest 
temu  samemu  języka  słowień.,  czyli  że  opiera  się  na  krótkiej 
naturze  dźwięku  a.  Wobec  tej  logicznej  konsekwencyi,  po- 
partej przez  analogiczne  zjawiska  żyjących  języków  słów., 
trzeba  przyjąć  za  fakt  historyczny,  że  w  języku  bułg.  istniały 
długie  samogłoski ,  których  rezultatem  jest  zachowanie  dźwięku 
a  w  zgłoskach  akcentowanych  i  nieakcentowanych.  Na  tej 
warstwie  starszej  opiera  się  zachodnie  narzecze  języka  bulg. 
z  dźwiękiem  a  w  zgłosce  akcentowanej  i  nieakcentowanej, 
który  jest  refleksem  długiego  a.  Wschodnie  narzecze '  przed- 
stawia natomiast  młodszą  warstwę  językową,  w  której  dłu- 
gie dźwięki  już  nie  istniały  i  dlatego  też  krótkie  a  musiało 
obniżyć  się  do  dźwięku  jeszcze  krótszego,  którym  jest  t. 

Ponieważ  w  języku  bułg.  podobnie  jak  w  serb.  i  czesk. 
obok  długiego  dźwięku  a  istniał  także  krótki,  dla  tego  po- 
winien tenże  uledz  temu  samemu  procesowi ,  i  w  zgłosce 
nieakcentowanej  przemienić  się  w  zachodniem  narzeczu 
w  dźwięk  -h.  Tej  potrzebie  stało  się  zadość  poniekąd  przez 
to,  że  w  tych  warunkach  przechodzi  dźwięk  «  w  o,  które 
zastępuje  wschodnie  i :  s  o  b  ó  r  o  zam.  s  a  b  o  r,  c  o  r  a  p  i 
zam,   c  a  r  a  p  i    Kostendil ,    nazod,    nazot   maced.    zam. 
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n  a  z  a  d ,  m  ó  m  o  k  zain.  lu  6  m  f.  k ;  s  n  o '  a  zam.  s  n  a  c  h  a, 
z  n  o  e  § ,  n  e  z  n  o  j  n  a  (d  e  1  i  j  a)  Deber,  zob,  Fer.  Sp.  XI — 
XII,  str.  159,  UW.  4.  ko  devojko  zam.  koja  devojka 
Osoj ;  harno  źena  Yoden;  vaśo  azno  zam.  vaśa 
a  z  n  a,  kasa ,  Kaćan.  174;  kukovica  zam.  k  u  k  a  v  i  c  a 
Radomir,  Dupnica,  Kacan.  360,  361,  465;gorvance  zam. 
g  a  r  V  a  n  Siroka  hka ;  robi,  roboyal  sim  zam.  rab-, 
r  o  8  b  r  a  zam.  razbra-,  gologlova  zam.  -g  1  a  v  a ,  h  u- 
bova  moma  zam.  h  u  b  a  v  a,  Tat.-Pazardź.,  porobena- 
t  a  r.  ż.,  r  o  s  b  r  a  c  h  Tl,  r  o  s  b  r  a  1 ,  r  o  s  p  r  e  1  a  zam.  raz-; 
w  Neresi :  m  1  o  d  z  i  n  a  (zadruga). 

Proces  ten  sięga  dalej  w  przeszłość  języka  bułg. :  iipu 
H.apa  Toro  Sborn.  Belgrad.  46,  na  KaKBO  paóoia  tamże  59 ; 
nomia  palatium  17  w.  rkp.  To  w.  PN.  w  Sof.,  bt,  no.Tait 
Sborn.  Bukar.  83,  noMT&  Trój.  158,  toko  rkp.  Lublan.  329, 
330,  ©  Kopoóimoy,  iic  Kopoót  Evaug.  Belgr.  12. 

W  tych  przykładach  mamy  początek  obniżenia  natury 
tonicznej  dźwiękn  a  w  o,  który  w  zachodniem  narzeczu  nie 
został  w  całej  rozciągłości  przeprowadzony.  Wschodnie  na- 
rzecze nie  zna  tej  właściwości  wcale,  ponieważ  ono  oparło 
się  na  nowszej  warstwie,  w  której  krótkie  a.  z  dźwiękiem  o 
tworzyło  punkt  oparcia  dla  dźwięku  -b.  W  tem  leży  przy- 
czyna, dla  czego  w  zachodniem  narzeczu  nie  istnieje  właści- 
wie dźwięk  t,  a  tylko  w  wschodniem,  niemniej  dlaczego 
wschodnie  narzecze  nie  przemienia  a  w  o  a  tylko  w  ł;  są 
to  nierówne  warstwy  pod  względem  chronologicznym  ale  pro- 
ces jest  jeden  i  ten  sam. 

Zjawisko  to  powtarza  się  także  w  innych  językach  jak 
n.  p.  w  słowicńskim ,  zob,  Miklosich  Vr(/l.  Gram.  I  ^,  str. 
321;  w  rosyjskim  n.  p.  plak-Bt'  zam.  p  1  A  k  a  t  l,  w  al- 
bańskim, rumuńskim,  zob.  Miklosich:  Bcitriige  sur  Laut- 
lehre.  der  rumunischen  Dialelde  iv  Siłzher.  d.  phil.  h/sł.  Cl. 
d.  h.  Akad.  d.  Wiss.  Wien  1881,  tom  98,  str.  525.  Dla 
tego  twierdzenie  Miklosiciia,  jakoby  dźwięk -ł  dostał  się  do 
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języka  bułg'.  z  dawnego  trako-illyrskiego,  nie  może  się  ostać, 
zob.  die  slarischen  Elemerde  im  Bummiischen  w  Denhschrift. 
XII,  str.  7;  iśitzher.  98,  str.  525.  Przeciwko  temu  przema- 
wia Die  tylko  podobny  proces  języka  słowień.  i  ros.,  ale  ta- 
kże i  ta  okoliczność,  że  proces  ten  ograniczony  jest  tylko 
na  jedną  część  ję/yka  bułg.,  co  w  przeciwnym  razie,  gdyby 
dźwięk  t  byl  importowanym  z  języka  illyrskiego,  nigdy  nie 
byłoby  miało  miejsca. 

3-  a.  W  Teteven  i  niektórych  wsiach  okolicznych 
przechodzi  dźwięk  a  w  zgłosce  akcentowanej  w  dźwięk  „po- 
średni między  e  i  e",  który  wymawia  się  jak  „głucho-gar- 
dłowe  długie  e",  zob.  Vasiljov  w  Per.  Sp.  6,  str.  148. 
Dźwięk  ten ,  oznaczony  przez  Vasiljova  znakiem  e,  odpo- 
wiada szerokiemu  d  niemieckiemu ,  dla  tego  też  używam  dla 
niego  tego  znaku.  Pr^emiana  ta  zachodzi  w  zakończeniu  te- 
matów na  a  r.  ż. :  g  1  a  V  a ,  loża,  g  1  o  b  a ,  m  e  1 1  ii ,  ć  i- 
stotii;  w  artykule  ta  w  połączeniu  z  imieniem,  jeżeli  nad 
nim  stoi  akcent:  sveśta  zam.  8veśta-ta,  kosta  zam. 
kostb-ta,  bolesta  zam.  bolestt-ta,  Vasiljov, 
Per.  Sp.  6,  149;  rek 'a  zam.  ręka,  stena-t  ściana, 
d  e  s  k  '  ii  zam.  diska,  krak'il  krok.  Jeżeli  zaś  akcent 
usuwa  się  z  a  na  inną  zgłoskę,  lub  jeżeli  a  jest  w  ogóle 
nieakcentowane,  wówczas  wymawia  się  jak  czyste  a:  kiiśća 
ale  k  a  ś  ć  ó  V  n  i  k ,  g  1  a  v  ii  ale  g  1  a  v  a  t  a  r,  1 1  ź  ii  menda- 
cium  ale  1  ii  ż  a  mentior,  v  j  a  r  a ,  majka,  ć  j  a  ś  a ,  żaba, 
strjecha,  plavnik  płomień.  Ponieważ  przemiana  ta 
przywiązaną  jest  do  akcentu,  dla  tego  trzeba  w  niej  upa- 
trywać proces  czysto  fizyjologiczny  a  nie  gramatyczny,  jak 
sądzi  Teodoroy,  Per.  Sp.  15,  str.  348  uw.  1,  według  któ- 
rego dźwięk  d  (pisany  przez  niego  znakiem  t)  stoi  na  miej- 
sce a  biernika  (a;  -  a°  -  «) :  g  1  a  v  ą ,  {ą  -  &),  lożą,  który 
wskutek  wymowy  w  niektórych  narzeczach  dźwięku  x^  jako 
T},  objął  funkcyją  mianownika,  przez  co  formy  takie  jak 
glava,  loża  całkiem  zaginęły,   prwn.  Per.  Sp.   5,  str.  31 
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u.,   6,   8tr.    159.     Analogicznie   jak    g- 1  a  v  a    miały   powstać 
także  sveśta  (sveśtb),  peśta,  kostil,  bolestii. 

4.  e.  Na  miejsce  a  występuje  na  całym  obszarze  ję- 
zyka bułg.  tak  w  zgłoskach  rdzennyeii  jako  też  w  zakoń- 
czeniach często  dźwięk  e.  Zjawisko  to  ma  różne  przyczyny, 
z  których  jedne  są  pochodzenia  fonetycznego,  drugie  etymo- 
logicznego. W  zakresie  wpływów  fonetycznych  mogą  znowu 
rozmaite  działać  czynniki,  z  których  jedne  opierają  się  na 
prostym  mechanizmie  języka,  drugie  mają  głębsze  źródło, 
które  wnika  w  naturę  iizyjołogiczną  ustroju  językowego.  Do 
czysto  mechanicznych  wpływów  należy  osłabienie  dźwięku 
z  powodu  słabej  ekspiracyi  przy  jego  wymawianiu,  co  zwy- 
czajnie w  zgłosce  nieakcentowanej,  lub  na  końcu  wyrazu 
najczęściej  ma  miejsce,  n.  p.  f  a  j  d  e  w  zachodniem  narzeczu, 
zamiast  wschodniego  fajda  zysk,  procent,  tureck.  fajda 
zob.  Miklosich:  die  tiirhischen  Elemente  w  DenJcschrift. 
XXXIV,  str,  295.  Wschodnie  fajda  zachowało  wiernie 
typ  pierwotny,  co  nastąpiło  pod  wpływem  akcentu  padają- 
cego na  końcowe  a,  podczas  gdy  w  zachodniem  fdjde 
końcowy  dźwięk  zesłabł  w  e  z  powodu  braku  akcentu,  pa- 
dającego na  zgłoskę  poprzednią.  W  zachodnim  zaś  wyrazie 
a  b  e  r  a  wschodnim  h  a  b  a  r,  Kopriśtica,  Panagjuriste,  tureck. 
/  a  b  ó  r  wiadomość,  zapozew,  Miklosich  die  turJc.  Eleni.  o. 
m.  str.  306,  mamy  przeciwny  stosunek ,  gdyż  zachodnie  na- 
rzecze przedstawia  wyraz  ten  obcy  w  formie  niezmienionej, 
podczas  gdy  wschodnie  w  zmienionej,  do  czego  dźwięk  koń- 
cowy r  mógł  być  powodem.  Co  w  tych  dwóch  przykładach 
zaszło,  powtarza  się  mniej  więcej  w  równy  sposób  w  innych, 
|)rzyczem  zasługuje  na  uwagę,  że  zachodnie  narzecze  prze- 
nosi dźwięk  e  nad  a,  a  wschodnie  przeciwnie  a  nad  e,  n.  p. 
zachód,  c  e  se  n,  wscliod.  c  e  s  a  n,  w  Sliven:  ej  e  s^  n,  zach. 
repa,  wschód,  rapón,  r  j  a  p  h  Sliven,  zach.  petrail', 
wsch.  p  a  t  r  a  h  i  1 ,  greek.  £-tTpa/r,/,'.ov,  m  e  r  m  e  r'  TirnoYO, 
Saktrdżi ,   c  e  1  u  v  a  ni ,    c  e  1  u  v  k  a  zach.,   caluvam,  ca- 
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luvka  Kopriśtiea;  headek  Kopriśtica,  a  n  d  a  k  zacb., 
tureck.  x  a  n  d  a  k ,  /  a  n  d  ć  k  rów,  dół ,  Miklosich  d.  turJc. 
Eleni.  str.  307  ;  dźjamadan  zacb.,  ź  e  m  a  d  a  n  wsch., 
dźemadan  Kopriśt,  tnreck.  dźam'dan,  dźemdan, 
dźaraódan  szafa,  torba,  Miklosich  o.  ni;  str.  289;  t  e- 
r  j  a  k  i  j  a  zacb,  i  Svistov,  t  e  r  e  k  i  j  a  Kopriśt. ;  a  r  i  f  a  n  e 
zat-b.,  erfane  wsch.,  tur,  h'arvane  pewien  rodzaj  pła- 
szcza ,  Miklosich  d.  tilrŁ  Eleni.  o.  m.  304 ;  k  e  r  u  v  a  ra 
Siroka  lika. 

Fizyjologicznej  natury  są  te  przykłady,  w  których 
w  zgłoskacb  raiękkicb  przechodzi  w  Języku  bułg.  podobnie 
jak  w  czesk.  dźwięk  a  w  e.  To  następuje  po  podniebien- 
nycb  dźwiękach  c  B  s  j  tak  w  zgłoskach  rdzennych ,  jako 
też  w  zakończeniach:  ces  a  Gabrovo,  Preslav,  Janina,  ałe 
w  K-Bzanlik:  ćaśa,  Jeni  Mabale  ałe  ćaśka,  cesja  Sa- 
kT.rdźi,  ććśa  rodop.  n.  p.  Siroka  Itka,  ceśe  Cavdarli 
w  Tatar-Pazardźiskim  powiecie,  Ved.  II,  str.  3 ;  t  r  e  v  a  Trja- 
VDa,  Ochrid,  Struga  i  cala  Maced.,  treve  w  Siroka  l-Bka; 
cer  da  k  Sliven ,  Siroka  Itka,  Jank^,  ale  przymioto. 
Jenk'^  Sliven,  ć  e  k  a  ob.  ćaka  Panagjuriśte,  ćekej 
Kostendil ,  Tatar-Pazardź.,  ź  e  ł '  n  o  zam.  ź  a  1 '  n  o  Siroka 
łika ,  pole-no  śerene-no  Pavlovsko,  jesno  słonce 
Siroka  l^bka,  jebalka,  Stojen  Siroka  l-bka,  maced.,  że- 
le j  a  1  a  ob.  zali  Sofija,  Per.  8p.  17,  str.  320.  ź  ć  b  -b  Ga- 
broYo,  e  Siroka  łika,  eze  zam.  jeże,  jaz  Solun,  ere 
zam.  jare  jagnię  Kostur,  ice,  ece,jajce  Solun.  W  za- 
kończeniu tematów  r.  ż.  na  ja  i  męskich  z  temże  zakończe- 
niem ;  ćerśije,  dźemije,  Rumtnije  Kotel ,  t  -b  z 
k  i  r  i  j  e,  ś  i  j  e  Śuraen  ,  d  u  ś  e,  s  a  b  j  e  Śumen ,  Jeni  Mahale 
Mar  i  je.  Brat  je  zam.  Bratja  wierzchołek  góry  na  pół 
noc  od  Panagjuriśte,  JIrećek  w  Per,  Sp.  8,  str.  42  u  w.  1 
kirije,  klepuśe-klevetnica  Ćepelare,  z  j  e  m  e  ob 
zeme,  moje  je  moma-na,  Sofie,  Siroka  l-Bka,  v a ś e  s e- 
stra,  zeme,  duśe,  sabe   ob.  sabre,    zmee,  rodop. 
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V  e  ć  e  r  e,  e  e  iś  e ,  z  e  ni  e  -  t  a  Selee  w  Tafar-Pazardź.,  k  u- 
ś  e  r  e  Kasakli  w  Tatai-Pazardź.,  rićice,  delibaśe  Tatar- 
Pazardż.     W  zakończeniu  3.  os.  p(»j.    słów    na -jo:    otgu- 

V  a  r  j  e  Kotcl ,  s  1  u  iś  e  Śumen,  z  b  o  r  u  v  e  Kukus  Nu  pro- 
cesie asymilacvjnym  bądź  to  jednej  zgłoski  z  drugą ,  z  któ- 
rych następna  jest  miękką,  bądź  też  dźwięku  a  z  innym 
miękkim,  przeważnie  J,  polegają  następujące  przykłady:  ne 
dej,  Stoję  u  e  voe.,  selene  I.  mn.,  venćej  Talar-Pa- 
zardź.,  krej  Kotel  ob.  kraj  Duneva  Milad.  323,  Stu- 
jene  voc.  Sunien,  jam  ale:  j  e  d  e  ni  i  edimus,  jak  ale: 
jęki  GabroYO,  K^Lzanlik ,  Jank-B  ale:  Jeńki  duratsi 
mami  Sliven ,  j  e  n  i  ć  e  r  e  1.  mn.  Panagjuriśte,  d  u  k  e  n  i 
ob.  duk'ani  Saktrdźi,  vecerejte,  pojesi  ob.  p  o- 
j  a  s  i  Siroka  kka,  ć  e  k  e  j  Kostendil,  j  e  r  e  b  i  c  a  Kukuś, 
oYĆere,  j  ani  cerę  ob.  janićare  maced.,  ź  a  b  Tj  ale 
źóbi,  źepci,  ćant-B-ćóńti,  sapki  -śepki,  Jan- 
ku -Eńću,  Eńke,  sjakuj-seki  Konopcii  w  Fer.  Sp. 
18,  str.  396.  Proces,  opierający  się  na  upodobnieniu  sąsie- 
dnicb  zgłosek,  jest  szeroko  rozpowszechniony  w  języku  bułg. 
mianowicie  w  wołaczu  1.  poj.  i  w  liczbie  mn.  tematów  rr 
m.  i  i. 

Również  i  to  zjawisko  znachodzi  się  w  dawniejszych 
epokach  języka  bułg. :  40  ajeceiwpa  uapa  18  w.  rkp.  Filip. 
Nr.  32,  iioKacHie  Sborn.  Belgrad.  31,  noece  1.  mn.  tamże  35, 
óo.iepe  1.  mn.  38,  iicpeKJie  41  ;  iipncT'H0  17  w.  rkp.  Sof.  Nr. 
14,  sewt  3arope  (nom.)  Per.  Sp.  3,  str.  8,  4pi>>KeBU  Sborn. 
Bukar.  95,  eienopi  zam.  iiirrciiopT,  Trój.  154,  cime  (sisati), 
Abagar  610. 

5.  e.  Analogiczny  z  tyra  procesem  jest  drugi ,  który 
pomiędzy  ja  i  ć  (t)  zachodzi,  które  w  różnych  narzeczach 
wymawia  się  w  sposób  rozmaity,  jak  niżej  §.  18  n.  zoba- 
czymy. To  dotyc-z}  tylko  tych  wypadków,  w  których  dźwięk 
e  oznacza  dźwięk  prosty  e,  'e  t.  j.  c  miękkie,  lub  też  dwu- 
głoskowy     a;  w  razach  zaś,  gdzie   e    wymawia   się    jak   yV/, 
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różnica  pomiędzy  ja  i  e  jest  tylko  graficzna,  gdyż  w  żywym 
języku  nie  istnieje  ona.  Tntaj  zajmują  naszą  uwagę  tylko 
te  przypadki,  w  których  z  jednej  strony  stoi  ja,  z  drugiej 
jr,  'e  (miękkie),  lub  też  dwugłoskowe  ea,  które  oznaczam 
przez  znak  e.  W  zakończeniu  tematów  na  -  ja  r.  ż.  stoi 
w  Śumeńskiem  prawie  zawsze  e  na  miejsce  ja  innych  na- 
rzeczy, n.  p.  cjaśe  zam.  cesja  Inb  ćjaśja,  caśa; 
8  fi  n  e  zam.  sfinja;  duśe;  tak  samo  w  zakończeniu  3  os. 
poj.  -ja:  sluśe,  śe  b  i  r  e. 

W  nagłosie  stoi  na  miejsce  ja  zachodniego  jako  też 
wschodniego  dźvvięk  e,  który  brzmi  odpowiednio  ^do  na- 
rzecza jak  ea,  Inb  teź  jak  e  w  sposób  przeciągły  wy- 
mawiany, jak  n.  p.  w  uiem.  das  Meer.  Dźwięk  e  używa 
się  przeważnie  w  wschodniem  narzeczu  w  zgłosce  nieakcen- 
towanej ,  lub  akcentowanej ,  jeżeli  następna  zgłoska  jest 
miękką,  i  otrzymuje  zwyczajnie  jako  nagłos  j:  je,  które 
oznacza  się  w  piśmie  przez  a:  zach.  jadam  edo  -  wsch. 
j  a  d  -B,  j  e  d  Ł,  j  e  m,  jam  Kopriśt.  Ktzanlik,  j  a  d  e  ś,  j  a- 
d  ć  Śumen ,  n  a  j  e  d  e  s  i.  Panagj.,  e  d  e  ś  Koprist.,  j  e  d  e  m 
Tat.-Pazardź.;  j  a  s  e  n  zach. ,  także  w  Kopriśt.  -  j  ó  s  e  n 
wsch.,  lucidus;  jadejne,  jastije,  jaśli  zach.  i  w  Ko- 
priśt. —  wsch.  jeśli,  j  e  s  t  i  j  e,  j  e  d  e  n  j  e ;  jare  zach. 
-  j  e  r  e  wsch.,  e  r  e  Kukus. ;  j  a  d  o  s  a  n  zach.  -  j  e  do  s  a  n 
wsch.,  edósan  Kopriśt.;  ja'a  zach.  -jeha  3.  poj.  rodop. 
i  t.  p.  W  środku  wyrazów :  o  b  j  a  d  v  a  m  zach.  -  o  b  j  e  d- 
V  a  m  wsch.,  o  b  j  e  d  Kopriśt. ;  p  r  i  j  a  t  e  1'  zach.,  podobnie 
także  w  Kopriśticy  -  prijetel'  wsch.;  kol'eno  zach. 
-koleń  o,  koljano,  koljana  wsch.  i  t.  p.  W  przy- 
toczonych przykładach  dźwięk  e,  lub  odpowiednie  mu  ja,  je, 
e,  przedstawiają  z  jednej  strony  proces  asymilacyi  w  czyn- 
nem  zastosowaniu ,  z  drugiej  zaś  proces  ten  pozostaje  bez- 
czynnym. Różnica  pomiędzy  powyższym,  odnoszącym  się 
do  przemiany  a  w  zgłoskach  miękkich ,  lub  przed  miękkiemi, 
a  niniejszym,  jest  etymologicznej  natury;  fonetycznie  nie 
różnią  się   pomiędzy   sobą.     Jednakże   w  zastosowaniu   tego 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  38 
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procesu  zachodzi  wielka  różnica.  Gdy  bowiem  przemiana 
dźwięku  a  w  e  wśród  namienionych  warunków  jest  czynną 
na  całym  obszarze  języka  bułg.  chociaż  nie  w  całej  rozcią- 
głości: dźwięk  e  pozostaje  ograniczony  na  pewien  tylko  jego 
obszar,  t.  j.  w  postaci  ja  przeważnie  ua  zachód,  w  postaci 
je^  e  na  wschód  i  to  pod  pewnemi  warunkami. 

W  rękopisach  starobułgarskich  użycie  znaku  w  zamiast 
■b  i  naodwrót,  należy  do  zwyczajnego  sposobu  pisania,  który 
im  dalej  wstecz,  tern  szersze  ma  zastosowanie.  Ponieważ 
niektóre  rękopisy  nie  znają  jego,  n.  p.  Evang.  Akad.,  w  in- 
nych znów  znak  t  zam.  w  stanowi  regułę,  n.  p.  Maced.  frgm., 
Evang.  Undol.,  w  innych  używa  się  i  tylko  po  spółgłoskach, 
dla  tego  możnaby  przypuszczać,  że  mamy  w  tem  tylko  zwy- 
czaj ortograficzny,  który  nie  był  zależny  od  natury  fizyjolo- 
gicznej  dźwięku.  Przypuszczenie  to  może  być  jednakże 
mylne,  i  dla  tego  kwestyja  ta  zasługuje  na  bliższą  uwagę. 
Znak  -fe  pisze  się  zamiast  w   w  następujących    przypadkach: 

a)  W  zakończeniu  tematów  -ja  r.  L:  Bojt,  3eM.1t  rkp. 
Odes.  prwn.  Jagić  str.  142;  aemii  Ver.  Sp.  3,  str.  8;  rkp. 
Tow.  PN.  w  Sof.  2.  w.  XIV,  Bo.it  tamże;  p.TiKa  rptuiHiiut 
Psłt.  Dećan.  145;  scM.it  rkp.  Curz.  41.  Bo.it  iBoa  Evang. 
Stamay.  202,  Psłt!  Norov.  174;  BO.it  rlit  Apost.  Ochrid:  98, 
npaB4a  6/Kut  tamże  98.  npimt  ciiw  13  w.  rkp.  Filip.  Nr.'  2. 
T.it  Evang.  UndoK  136,  Belgr.  3.  scut  Apost.  slepcz.  115; 
BO.it,  Bct  BJiacTb  Psłt.  Pogod.  56.  4uia  A4aM;it ,  Boat  Pslt. 
Bolon.  51.  Btpa  iBot  Evang.  Undol.  11.  w.  str.  196. 

Analogicznie  używa  się  także  niekiedy  znak  t  przy 
tematach  -a  r.  ż. :  iptót  Sborn.  Sevast.  221.  MO.iiiiBt,  BbctKa 
HCMMCTOTt  Apost.  Mac.  Poliyka  121.  no;ib3t  Hiland.  frgm.  38. 

b)  W  dopełniaczu  1.  poj.  tematów  -jo  r.  m.  i  n.:  i^apt 
Sborn.  Biikar.  81,  Alex.  23.  BMine.it,  i;pt  Sborn.  Sevast.  72. 
Kopa6.it  Evang.  hiland.  351.  Bi.cc4pi>KilTe.it  Sborn.  Bułg.  45. 
iTpt  Sinaks;  belgr.  25.  i<pa;it  Trój.  158.  Mopt  rkp.  Curz.  41. 
(S  iieóbiTiit  Stich.  par.  216.  upt  Parem.   Lobkov.  70.  «<iiTe.it, 
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iiacTbip-b  Min.  Grig".  64.  iio  Kopoót  Evang:.  Belgr.  12.  cii  o)r)it 
Psłt.  Pogod.  56.  no.it,  Mopt  Pslt.  Bolon.  51.  ctKasaHHt  Maced. 
frgm.  42.  ceniMóp-fe,   i^pciBiit  Evaiig.  Undol.  44. 

Przy  tematach  -  o :  ®  r.iaAt  Sioaks.  belgr.  25. 

c)  W  zakończeniu  tematów  słownych  na  -jajo:  cpajit 
cc  3.  poj.,  cpaM.i'feeT'ce  rkp.  Lublan.  232.  pas^tj-fem  Sborn. 
Seyast.  72.  cKOH^butrii  Kazan.  187.  Hacejtieib  Psłt.  Dećan.  145. 
noTan.Tfe/YwiąHxcM  Siualis.  belgr.  25.  KjaHtiii  rkp.  Curz.  41.  npo- 
CJiasteTL  Stich.  Par.  215.  cbCTaB-b/ftme  tamże  215.  CTaEjteai-B 
Apost.  Ochrid.  98.  BejinateMb  Min.  Grig.  64.  (acTaBjTfeiH  Evang. 
Undol.  382.  npncTaBtiiTe  Apost.  slepcz.  115.  noMbimjt/TiT-B,  cjia- 
Tpteuiii,  CTpt.it/^me.  sKoptĆT-b  Psłt.  Pogod.  56.  oyKptri.TfeeMa  Psłt. 
Boloa.  51.  oyK.iaHtLi.inenc3,  ocTaB.iiiisimiinx'5,  noo^^HTiica  Psłt. 
Słuck.  23.  RB.iti€Tbc«  Evang.  Novogr.  26.  pasap-feeit,  oyno40- 
6.i't3c,a  Hiland.  frgm.  38.  cfe-feemoy,  ctt.TB  Evang.  Undol.  194. 

d)  W  zgłoskach  rdzennych  i  w  zakończeniach  tematów: 
B-Bs^biuitHie  rkp.  Lublan.  330.  Bbimn-fero  Alex.  26.  saptim  Sborn. 
Sevast:  72.  B-Bcthi.  Kazan.  185.  BctKb  Psłt.  Dećan.  145. 
Bbcthoro  Sborn.  Bułg.  45.  BbcfeKt  rkp.  Curz.  41,  Evang. 
Stamay.  49.  B'ctKa  Apost.  Ochrid!  279,  Apost.  Mac.  Pol.  121. 
no  M-fec-fe,  .loyiitMn  ob.  .loy^asni  Min.  Grig.  64.  ytcB,  iit/i^mnMTj 
Evang.  Undol.  136.  BciKt,  lOMb  Het,  Mejit/tH/t;,  iicKpbH-fero 
I"]vang.  Belgr.  3.  CaMap'feH'bCK'Ki ,  ^ocTotnat  Apost.  slepć.  115. 

H/T^Tb,      irfeMAl.,      'itui/Ti,    BCtKł    Psłt.    Pogod.     56.     Ilft.inTtHHHOy, 

BictKo  Psłt.  Bołon.  51.  Bctibcuara  Psłt.  Słuck.  23.  HiiH-feuinta 
Hiland.  frgm.  38.  4n'bB0.TB,  CKOnbMtHne  Evang.  Undol.  44. 

Znak  t  stoi  zamiast  a:  ctKaie  zam.  caKaie  rkp.  Lublan. 
232.  CB  TptBO/T;  Alex.  26.  rp-feBa,  Hac.Tfe4AT"cfl  Psłt.  Dećan.  145. 
nactme  Sinaks.  belgr.  25.  cntme,  oyiitme,  MtcB  Evang.  Stamav. 
49.  cTtHa,  HCTbHtMH  (iustrum.),  BjitiaN/fi  ob.  B.iaMax.T;  Apost. 
Mac.  Pol.  121.  TptB/T;  Evang.  Undol.  136.  TptBH-b  Apost!  slepc. 
115.  no4p'fe>Kaui/ft,  no4pt>KaiiieM.  iptBa  Psłt.  Pogod.  56.  co  Ttnnt, 
CT.xptHteT'L ,  no4p'fe-,Kaui.A,  no4p'fe>KaHiieMb ,  iptBa,  iiac,it4nc/ft, 
JKe.TfeiiTe  Psłt.  Bolon.  132.  iptBa  Evang.  Undol.  194. 
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e)  W  naglosie:  ino  ob.  wko  Psit.  Dećan.  395.  396. 
tKo  Parem.  Lobkov.  218;  Apost.  Ochrid.  275  ob.  raKO,  cko 
279.  tKO  ob.  raKO  Min.  Grig.  G4.  tBiica,  ino  (reg.)  Evang. 
Undol,  194.  195.  tme  =  ame,  -Łko,  -ba^e  (1,  nin.  r.  n.),  -fesAa,  t^TU 
(edeus),  t/Ke  (r.  ż.  1.  poj.),  "Łbh,  iEJieHiia,  tpocii,  ■feB.Tfe/T;!^,  "feBt, 
tBjwe,  ■feB;it;fiinoy  Apost.  slepć.  115.  301.  302.  303.  305.  309. 
312.  314.  320.  322.  323.  tKO  Pslt.  Pogod.  56;  Maced.  frgm. 
42.  iBiicA,  -feKO  EvaDg.  Undol.  194.  -bEta  c«  Apost.  strumie. 
MiKLOsiCH   lex.,  -b^piiHa,  ^3411111,  tpoiiL  strumie.  Mikl.  lex. 

Z  porównania  przykładów,  wyjętych  z  zabytków  buł- 
garskich, począwszy  od  18—  11  wieku  wstecz,  z  dzisiejszym 
stanem  języka  bułg.,  który  poprzednio  poznaliśmy,  pokazuje 
się  jak  najdokładniejsza  zgodność  pomiędzy  niemi.  W  tycłi 
samych  przypadkach,  nawet  w  tych  samych  słowach,  napo- 
tykamy znak  -b  zamiast  i  obok  znaku  ra,  które  nie  mogą 
więc  wyrażać  jednego  i  tego  samego  dźwięku,  ponieważ  by- 
łoby niezrozumiałem ,  dla  czego  pisarz  jakiś,  używający  znaku 
ra  na  oznaczenie  dźwięku  ^a,  uciekał  się  do  znaku  -b,  żeby 
wyrazić  ten  sam  dźwięk  ja.  Zgodność  ta,  jaka  zachodzi 
pomiędzy  dzisiejszym  językiem  bułg.  a  dawniejszym  jego 
rozwojem,  każe  przypuszczać,  że  znak  t  w  powyższych 
przykładach  nie  oznaczał  dźwięku  /a,  ałe  ten,  który  obok 
ja  także  w  dzisiejszym  języku  bułg.  posiada  t.  j,  ea  lub  e. 
Naturę  jego  fizyjologiczną  w  postaci  e  mamy  także  oznaczoną 
w  przykładzie  cko  w  Apost.  Ochrid. ,  który  pisarz  bezpo- 
średnio po  raKO  napisał,  w  czem  dopuścił  się  wprawdzie 
błędu,  ale  w  błędzie  tym  zachował  nam  żywą  wymowę 
znaku  t.  Jeżeli  tak  jest  rzeczywiście,  wówczas  w  przyto- 
czonych przykładach  mielibyśmy  ten  sam  proces  wyrażony, 
który  podziśdzień  czynny  jest  w  języku  bułg.,  że  dźwięk  a 
przeszedł  w  zgłoskach  miękkich ,  lub  przed  miękkiemi  w  e, 
oznaczone  przez  b.  To  zaszło  w  tematach  -ja  r.  ź.  i  w  za- 
kończeniu -ja  w  deklinacyi  (gen.  poj.  r.  m.  i  n.,  i  1.  mn.  r. 
n.),  potem  w  zakończeniu  -ja  tematów  słownych  i  imiennycłj, 
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wreszcie  w  zgłoskach  rdzennych,  czyli  wogóle  w  całym 
obrębie  morfologicznym,  w  którym  dźwięk  Ja  zachodzi.  Pro- 
ces ten  jest  czysto  fonetyczny,  który  z  etymologiją  o  tyle 
stoi  w  związku ,  o  ile  nakrywają  się  z  sobą  w  swych  skut- 
kach. Dla  tego  nie  można  go  ideutytikować  z  tym,  który 
w  zakresie  dźwięku  e  na  miejsce  indoeuropejskiego  e  lub  oi 
jest  czynnym,  a  który,  jak  późuiej  zobaczymy,  w  podobnych 
obraca  się  ramach. 

Obok  przypadków,  w  których  dźwięk  -fe  jest  uprawniony, 
powtarzają  się  także  i  takie,  w  których  -fe  stoi  na  miejsce  a, 
a  nie,  jakby  podług  natury  jego  być  powinno,  ;a,  n.  p.  iptót 
zam.  ipfeóa  i  t.  p.  W  takich  wypadkach  możnaby  przyjąć 
błąd  pisarski,  ale  takie  tłómaczenie  objawów  językowych, 
które  w  dzisiejszej  jego  skarbnicy  nie  mają  zastosowania, 
lub  etymologicznie  nie  mają  uprawnienia,  jest  wprawdzie 
wygodne,  ale  nie  zawsze  stosowne.  To  pokazuje  n.  p.  wy- 
raz TptBa.  zachodzący  w  tej  formie  w  niektórych  zabytkach 
stbulg.,  zamiast  i  obok  ipasa,  który  możnaby  uznać  za  pro- 
sty błąd,  gdyby  podziśdzieu  jeszcze  nie  żył  on  w  języku 
bułg.  w  postaci  treva,  treve  w  wielkiej  części  jego  ob- 
szaru. Podobnie  ma  się  rzecz  z  innemi  przykładami,  które 
opierają  się  na  faktycznej  podstawie,  t.  j.  na  żywym  języku, 
w  którym  miękczenie  dźwięków  na  szeroką  skalę  należy  do 
zwyczajnych  jego  właściwości,  zob.  niżej  §.  123. 

W  związku  z  tym  procesem  przemiany  dźwięku  ja  ^  a 
w  t  na  zakładzie  czysto  fonetycznej,  stoi  oznaczenie  w  nie- 
których rękopisach  bułg.  dźwięku  a  przez  podwójne  aa,  zob. 
wyżej  §.  2.  Jak  tam  nadmieniłem,  w  oznaczeniu  tem  tkwi 
znak  t,  którego  wartość  fonetyczna  w  ten  sposób  została 
wyrażona.  Pokazuje  się  to  z  porównania  przytoczonych 
przykładów  z  temi ,  w  których  na  miejsce  aa  używa  się  ti 
jak  w  dopełniaczu  poj.  tematów  -o  r.  m.,  n.  p.  riiti3iia,  prwn. 
r.ia4t;  BtcaaKaro,  prwn.  Btcthi.;  s.iaa  mała,  r.  u.  1.  mu.,  prw'n. 
Mopt:    iiaacbi.    prwn.    ctKaie:    cibiiuaaBuie,    prwn.    cKOHiiitTii; 
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cipaaHca,  prwi).  iio4P'fe>Kaiii,ł  i  f.  d.  W  tych  przykładach  znak 
podwójny  aa  nakrywa  się  z  znakiem  ■fe  w  znaczeniu  jego 
ća,  które  pisarz  uważał  za  stosowne  na  ten  wyrazić  sposób. 
Jest  to  błąd  ortograficzny  o  tyle  jednak,  o  ile  znak  t  został 
pominięty,  ale  w  wyrażeniu  istotnej  mowy  żywej  błąd  ten 
zbliża  się  więcej  do  rzeczywistości. 

6.  Co  się  tyczy  oznaczenia  dźwięku  a  przez  pismo, 
nie  ma  w  tym  względzie  prawic  żadnych  różnic  w  zabyt- 
kach piśmiennych  od  najdawniejszych  czasów  aż  do  dziś- 
dnia:  ku  temu  celowi  służy  znak  cyryl.  a.  Wyjątek  stanowi 
od  tego  dźwięk,  który  powstał  wśród  namienionych  warun 
ków  z  pełnego  u ,  a  który  oznaczony  był  na  rozmaity  spo- 
sób. Pominąwszy  sposób  oznaczenia  jego  w  dzisiejszych 
publikacyjach  bułg.,  służyły  dla  niego  w  dawniejszych  ręko- 
pisach następujące  znaki:  b  rkp.  Filip,  Nr.  9,  22,  Sborn. 
Belgrad.,  rkp  Odes.,  Lublan.,  Sinaks.  belgr.,  Sborn.  Berlin., 
Okt.  Strum. ;  - -b  :  Sinaks.  belgr.,  rkp.  Curz. ;  -.i^:  rkp.  Tow. 
PN.  w  Sof.  Nr.  1,  Sborn.  Bukar.,  Alex.,  Georg.  Hamart., 
Jan  Bogosł.,  Sinaks.  belgr.,  Trój.,  Stich.  Par.,  Apost.  Zagrzeb., 
Triph.  Zograph.,  Okt.  Strum.  Z  porównania  użycia  jednego 
z  tych  znaków  wynika,  że  znak  .-h  był  najwięcej  rozpo- 
wszechniony, ponieważ  zachodzi  w  11  rękopisach,  po  nim 
idzie  znak  i.  w  8  rękopisach,  a  wreszcie  t,  w  dwóch  ręko- 
pisach. Znak  b  i  ji  sięgają  do  11  wieku,  podczasgdy  t,  za- 
chodzi tylko  w  wieku  14  tym.  Co  się  tyczy  tradycyi  ręko 
piśmiennej  od  wieku  jedenastego  poczynając  ku  dzisiejszemu, 
to  znak  .-h  był  w  użyciu  od  11-go  do  17-go,  gdy  tymczasem 
znak  b  od  ligo  do  18-go. 

Pokrewne  z  oznaczeniem  dźwięku  a  przez  znak  .-h,  jest 
użycie  znaku  m  dla  dźwięku  ja:  orbii/i\Tb  nptcTOJib  6vKin  rkp. 
Lublan.  331.  4apiinw\  (nom.  poj.), /?\:ł,irt\uia  Sborn.  Bukar.  uM-fenia 
i!7)CW\,  OTT>  cx('u,ii;  M.icHO/ioiicb/Ti/ft  (dual:  JAfiit)  AIex.  24.  bca 
K-:|»,niMa,  sesuA  rkp.  Sof.  Nr.  G  (Ifi  w.);  i.»vk'iimii  no/?\07,.  iipo- 
.uiiATii  Sboru.  Sevast.  uc.iiiKaro  upM  Evang.  Hiland.  Ten  sam 


303 


sposób  pisania  zachodzi  także  w  ikp.  Decan.,  Sinaks.  helcr., 
Stich.  Par.,  Okt.  Mihan.,  Triph.  Zograiih.,  Apost.  Mac,  Jc- 
frem.  Sijrin.,  Evang.  UndoL,  Okt.  Stnim.,  t.  j.  od  17-go 
wieku  aż  do  ligo.  Na  oznaczenie  a  używa  się  a  w  tych 
przykładach:  i^apimM  (nom.)  Sborn.  Bukar.Hl,  npMBe4HHX'L  Pa- 
rem. Lobkov.  219,  no;iL3/ft  (mian.  poj.)  Apost.  Mac  480.  Cojo- 
moh;!\  Evang.  Undol.  381.  eaujM  Hwena  Okt.  Słnim.  174,  353, 
UW.    1. 


Samogłoska  o. 

7.  0.  Dźwięk  o  wymawia  się  jak  o  w  grauicach  ję- 
zyka bułg.  tylko  w  zgłoskach  akcentowanych ,  a  przeważnie 
także  w  nieakcentowanycb  w  narzeczach  zachodnich.  W  obrę- 
bie narzeczy  wschodnich  pozostaje  o  niezmienione  w  zgło- 
skach nieakcentowanycb  w  większej  liczbie  przykładów  w  Ta- 
tar-Pazardźikskim  powiecie :  rosa,  m  o  m  a ,  d  -k  r  v  o,  horo, 
tamo,  p  o  t  r  ó  p  a  zam.  pot  repa,  roboval  simit.  p.; 
w  Teteyenskim  pozostaje  także  często  niezmienione:  d-klgo, 
tenko,  koljano,  neb'e  to,  v  ó  1  o  v  e  - 1  e  pi.,  d  ż  e- 
1  j  a  z  o,  k  o  n  ó  p'e  c,  n  '  e  ś  t  o;  w  Ktzanlickim  :  vod  a,  voj- 
ska,  OYÓśki;  Jeni  Mahale:  oda  zam.  voda,  ocet, 
o  1  V  e  i  ó  1  o  V  e  zam,  v  o  1  o  v  e  ;  Eski  Sagra :  j  u  1  o  v  e  ob. 
liloye  i  ólove,  Arch.  f.  slav.  Phil  YII,  str.  324.  W  Ko- 
nopćii  nie  zmienia  się  o  bez  akcentu  w  wołaczu  1.  p. :  svato, 
kónco,  mamo,  Pono,  Stano,  Nedjo.  Jeżeli  zaś 
dodają  się  dla  większego  efektu  do  imienia ,  stojącego  w  wo- 
katiwie,  wykrzykniki ,  wówczas  dźwięk  o  ulega  przemianie 
z  wyjątkiem  wykrzykników  dla  imion  r.  ż.  ra -b  r  i ,  o,  przed 
któremi  pozostaje  niezmieniony :  kako  m  ■£  r  i,  Rado  mtri, 
lei  jo  mir  i,  Per.  Sp.  18,  str.  394.  W  rupalańskiem  na- 
rzeczu pozostaje  o  na  niektórych  miejscach  niezmienione,  n.  p. 
w  Pavlovsku  :  p  o  1  o  n  i  c  e  poziomka,  b  o  r  i  k  a  sosna,  meso. 
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V  d  o  V  i  c  a,  o  v  ó  s  k  i ;  również  w  Ćepino  jest  prawie  regułą 
dźwięk  niezmieniony  o,  zob.   Jirkcek  w  Per.  Sp.   8,  str.  87. 

8.  u.  W  zgłoskach  nieakccntowanycli  przecliodzi  dźwięk 
u  w  narzeczacłi  wscłiodnicłi  a  niekiedy  także  w  zaełiodnich 
w  n.  W  tej  przemianie  mamy  proces  anałogiczny  temu, 
który  przy  przejściu  dźwięku  a  w  ly  poznaliśmy,  zob,  §.  2. 
Również  i  tutaj  działającą  przyczyną  jest  akcent,  którego 
brak  sprawia  obniżenie  w  skali  tonicznej  dźwięku  o.  Ponie- 
waż ton  dźwięku  o  odpowiada  skali  muzycznej  b\  dla  tego 
przy  obniżeniu  jego  wytwarza  się  dźwięk  u ,  który  równa 
się/  w  skali  muzycznej,  zob.  Helmholtz:  Lehre  von  den 
Tonempfindlingen ,  3  wyd.  Braunschweig  1870,  str.  162  n. 
Konsekwentnie  przypuszczać  można ,  że  proces  ten  zaszedł 
w  tych  samych  dzielnicach  języka  bułg.,  w  których  dźwięk 
a  obniżył  się  w  -b.  W  całej  rozciągłości  znajdujemy  go  czyn- 
nym w  Svistovskim  powiecie :  j  u  s  k  i^  zam.  v  o  j  s  k  -k,  m  u- 
mlce;  w  Tirnoyskim:  gura,  na  ókołu,  d  u  v  i  c  a, 
mnma;  w  Grabrowo:  raumici,  muma,  ale  ÓYOŚkii 
ob.  V  ó  ś  k  Ł ;  w  Sumen  :  d  ó  d  u  f  zam.  dódoch,  dójdoch, 
j  u  8  k  'k,  S  t  u  j  a  1) ,  g  u  r  T^ ,  h  ó  r  u  ob.  h  u  r  ó,  j  u  d  a  -  v  o- 
d  a ,  j  u  s  t  a  V  i  1 ,  Marku  i  t.  p. ;  w  Kotel :  v  u  d  a  -  t  a, 
kula,  d  u  d  ó  c  li ,  v  u  j  s  k  -k,  s  t  u  j  i ,  k  u  n  e  - 1  i  pł.,  u  t  g  u- 
vdrjo  3  poj.,  sukal-sokol,  belo  źitu,  sred  p  u- 
1  u  n  ó  ś  t  i  i  t,  p. ;  w  K^zanlik  :  d  u  v  i  c  a ,  kula  ob.  v  o  d  a, 
Yojska;  Sliven:  busiljak,  ni  jużeneni,  gura; 
Eski-Sagra :  m  u  m  a ,  u  t  k  ii  p  i ;  Ajtos :  u  u  s  ć  t  i  2  i)l.,  d  u- 
ma   domi,  kun'ć;    Jeni    Mahale :    T  u  d  ó  r  k  e ,    k  u  g  a, 

V  i  n  u  ;  Saktrdżi :  ć  j  u  1  n  ,  n  a  p  ó  1  e  - 1  u  ,  lici  m  ó  ra  e  n  s  k  u, 
rab  u  ta,  ćjulćk  homo,  r  a  m  u  -  tu;  Konopcii :  g  u  1  j  a  m  t, 
d  r  li  g  u ,  m  u  r  ó ,  u  r  ć  1 ,  t  r  u  i  c  i> ,  G  e  i-  g  j  u  u  zam.  G  e  r- 
gjovo,  góspudjuu-góspodjoYO,  sinjutu,móju, 
MichiiruYci  Per.  Sp.  18,  392.  Również  przechodzi  o 
w  u  w  wołaczu  poj.,  jeżeli  dla  większego  efektu  dodają  się 
wykrzykniki:  D  i  ni  u  b  r  e,  ale  D  i  m  o,  bab  u    ba,  kaku- 
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ka,  sinku-To,  mamu-ma.  Jeżeli  zaś  są  połączone 
dwa  imiona  razem  w  wokatiwie,  z  których  jedno  jest  pod- 
miotem a  drugie  bliższem  jego  określeniem,  wówczas  drugie 
nie  zmienia  końcowego  o  chociaż  w  zgłosce  nieakcentowa- 
nej :  d  r  t  g  i  n  k  u  P  e  t  k  o,  1  ć  1'  u  k  e  r  o  Per.  Sp.  18,  str. 
394;  Mały  T^moy:  kumiń;  Teteveu:  kumu  dat.,  utide 
ob.  koljano,  volove-te,  dźeljazo;  Kopriśtica : 
Ovan  -  Jovan,  Per.  Sp.  9,  str.  12,  uw.  1.  .W  rodopskiem 
narzeczu  zachodzi  proces  ten  w  niektórych  tylko  miejsco- 
wościach jak  w  Siroka  Itka :  dójduch,  vduvica,  ucćt, 
dorvu-drivo,  mosku-nu  dek'a  męskie  dziecię, 
naurach,  Stujenu,  tvoj  e-n  u  końce,  pu  dvaź 
bis,  pugiibi  i  t.  p, ;  Cepelare:  tuva,  jubesi-obye- 
s  i  t  i ;  Dospad :  jutgOYori  Ved.  1 ,  str.  262 ;  Selće  w  Tat.- 
Pazardź.  j  ó  k  u  Ved.  TI,  4  ob.  j  o  ć  i  str.  16;  Teplen  w  Ne- 
yrekop.:  devet  juvna  Ved.  II,  140  obok:  j  o  v  n  i,  j  ovci 
Ribnica,  Ved.  II,  286.  W  Cepino  zamiana  dźwięku  o  w  u 
jest  rzadką:  buśnaćki  durni,  fujna  zam.  eh  v  o  j  n  a, 
jutide,  jutgoYori  Iirećek  w  Per.  Sp.  8,  str.  87. 

W  zachodnich  narzeczach  przemienia  się  o  w  u  miano- 
wicie na  końcu  wyrazów.  Zajcar:  mlógu,  kuga,  gu- 
Ijam  magnus,  Per.  Sp.  9,  str.  89;  T^rn:  pismu;  Pirdon: 
utide,  Per.  Sp.  15,  str.  437,  kuga.  Per.  Sp.  15,  438; 
Kostendil :  g  u  1  e  m  o,  n  ó  g  u  zam.  mnogo;  Dupnica :  m  a  1- 
k  u ,  tuku  tylko ;  Samokov :utima,  póluźi;  KratoYO : 
f  u  r  n  a  zam.  foruna,  kółku,  utriijem:  Veles :  d  a- 
leku,  maiku,  mnógu,  uśte  zam.  ośte,  tamu;  Pri- 
lep:  tókmu,  pra'u  zam.  pravo;  Struga:  ot  dale  ku, 
m  a  1  u ;  Kukuś :  g  u  1  a  b  a  zam.  g  o  1  ą  b  b.  Podobnie  w  ję- 
zyku Bułgarów  węgierskich  zachodzi  ta  przemiana:  dite- 
d  u  zam.  d  i  t  e  -  to  Czirbusz  str.  358^  g  u  1  e  m  a  372,  no  vu 
p  o  r  u  d  e  n  i  373,  ud  gudina  du  gudina,  gospudja 
375.  W  zachodniem  narzeczu  jednakże  proces  ten  jest  ogra- 
niczony, zamiast  którego  używa  się  zwyczajnie  dźwięk  pier- 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  39 
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wotny  o.  Dźwięk  u  zam.  o  zachodzi  zwyczajnie  w  zakoń- 
czeniach przysłówków,  lub  zaimków,  przyimków,  które  w  po- 
łączeniu z  odnośnemi  imionami  stają  się  enklitycznemi ,  wsku- 
tek czego  akcent  ich  przechodzi  na  odnośne  imię  a  przez  to 
następuje  ich  osłabienie,  n.  p.  gu  vodiś  zam.  go,  su  bor- 
tu va  te  zam.  sto  Kotel,  ut  baśti  zam.  ot,  utglasó 
i  t.  p. 

Proces  ten  nie  jest  ograniczony  na  dzisiejszą  tylko 
epokę  języka  bułg.,  lecz  sięga  w  daleką  jego  przeszłość: 
XVIII  w.:  peK«MH  (prtc.  reg.),  umah  zam.  n.i04«,  40  Kiipiua 
nHJiscona  h  meroAtta  enncK»na  rkp.  Filip.  Nr.  32,  w  Sborn. 
Belgrad.:  Ksra,  ea  He6o-T«  32,  aTH4oxa  36,  ciipsTii  39;  saÓKpauii 
rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  1,  (17.  w.);  sciaBii  rkp.  Sof.  Nr.  4; 
w  rkp.  Odes.:  Ay,  AJA'^  lub  4y4e  zam.  40  H4'fe/Ke,  4y4e  zam. 
40H4eT'L,  TysH,  lyKO,  my,  ciyii  3.  poj.,  rj^pii  3  poj.,  ymi-ie, 
noTyncHH,  yóyii  3.  poj.;  no4po6H»  rkp.  Handżar.  230.  ó.iaro- 
BtcraBa,  khb,  3m  (r.  n.),  B-fepsBauie,  BLCjrs/KeHiieMŁ,  noKspii, 
M«eM8,  Btp8/'R  (instr.),  pa3«MH»  Apost.  Mac.  Polivka  123.  Okt. 
Mihan. :  cipauiHoy  th  po5K4co  137,  aiBopena  Sborn.  Berlin.  63. 
poyHoy  Arcb.  341,  itjo  HeBKoymcHoy,  p/T;KoyTBopenoy  zam. 
p/T^KOTBopenoy,  nopo4»  zam.  nopo4o,  ópaKO^iieiiCKOj^cHa,  Jagić 
Arcb.  III,  341,  uw.  1,  tokms,  wiiBOHOCHoyMoy  rpoóoy  tamże  str. 
350;  Mj^ryTi  (3.  pi.)  Jefrem  Syrin.  136.  bb  iiHoyMb  asunt 
Maced.  frgm.  40.  nojiiiJioyBaTH  Okt.  Strum.  175.  Z  przykła- 
dów tych  wynika,  że  tylko  niektóre  zabytki  podlegają  temu 
procesowi  w  wyższym  stopniu,  w  innych  zachodzi  on  tylko 
sporadycznie,  a  większa  część  nie  zna  go  wcale.  To  podaje 
komentarz  do  znajomości  ojczyzny,  w  której  powstał  jaki 
rękopis,  z  których  większa  część  i  to  najstarszych  według 
tego   powstała   w  granicach  zachodniego  narzecza. 

Na  osobną  uwagę  zasługuje  przemiana  dźwięku  o  w  tio 
w  Abagar.:  B«(i)hb«o>4k  ob.  Batóiiiiw.ia,  4«ui»  m8(oii«  519,  b8©h- 
HHKa  520,  capi^e  M«(OHe  521.  Możebnem  jest,  że  w  tem  tkwi 
zwyczajna   niepoprawność  ortograficzna    bez  podstawy  fone- 
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tycznej,  chociaż  analogiczne  okazy  takiej  przemiany  zacho- 
dzą także  w  obrębie  języków  słów.,  n.  p.  czesk,,  pol.  narze- 
czowe :  m"oj  i  t.  p. 

9.  a.  Zamiast  o  u^.ywa  się  niekiedy  a  mianowicie  w  za- 
kończeniach przysłówków,  ale  także  i  na  innych  miejscach  : 
taka  zam.  tako  Tat.-Pazardź.,  Paśmakli ,  Maced.,  s  u  k  a  1 
zam.  s  o  k  o  1  Kotel ,  kata-kato  Sakirdźi ,  v  a  j  v  o  d  a 
Saktrdźi,  Pavlovsko,  manastir  Sakiirdźi,  Maced.  gala- 
b  e  t  a  (pi.)  Sofija,  dva  galaba  Veles,  g  u  1  a  b  a  Kukuś 
gilaba,  gulabica  Maced,,  pandjelnik,  pabra- 
m  e  zam.  pobrat  mi,  hubavo  Paśmakli ,  p  1  a  d  n  i  -  n  a 
Pavlovsk.,  n  a  s  t  e  noctu  Siroka  Itka,  ona  miiśko  dęte 
Mil.  60,  dv  aj  ca  Kukuś,  Maced.,  na  zam.  n  o,  n  t  sed  Ma- 
ced., po  a  t  d  a  m  n  a  -  od  dawna  Mil.  68,  c  e  r  n  i  u  g  a  r , 
ugór  Mil.  146,  tagaj  Palanka,  Kac.  174. 

Podczas  gdy  w  powyższych  okazach  mamy  proces  czy 
sto  fonetyczny,  w  czem  język  rosyjski  podaje  odpowiednią 
analogiją,  który  w  zgłoskach  uieakceutowanych  przemienia 
owa,  zachodzą  także  i  takie  wypadki  w  języku  bułg., 
które  opierają  się  na  morfologicznej  jego  podstawie.  To  do- 
tyczy mianowicie  słów  częstotliwych,  które  od  tematów 
z  dźwiękiem  o  mają  w  wschodniem  narzeczu  prawidłowo  a, 
podczas  gdy  w  zachodniem  na  miejsce  jego  używa  się  o,  n. 
p.  zach.  s  k  o  k  a  m  -  wsch.  s  k  a  c  j  a  m  Kopriśt.,  s  k  a  c  e  m 
Svistov,  zatvorvam  ob.  zatvorujam  zach.  -  z  a  t  v  a- 
r  j  a  m  wsch.,  potvorvam  zach.  -potvarjam  Kopriśt., 
razgoryam  zach.  -razgarjam  i  t.  p. 

Również  i  ta  właściwość  języka  bułg.  sięga  dawniej- 
szej przeszłości :  cłMaTp'feax'B  rkp.  Decan.  269,  rkp.  Rumjanc. 
ma:  CMOipaM,  noKaptBuienca  (pi.),  rkp.  Rumjanc:  noKopiiBinen- 
cfl,  tamże  280,  noiana-feauie  Trój.  170,  naroyóu  Okt.  Mihan. 
148,  TBapina  Apost.  slepc.  312. 

iO.  "B.  Pokrewne  z  powyższem  zjawisko  języka  bnłg. 
polega  na  tem,  że  dźwięk  o  przechodzi  niekiedy  w  -b.     Jak 
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przy  przemianie  dźwięku  owa  czynnikiem  był  akcent,  któ- 
rego brak  sprawił,  że  o  z  powodu  słabszej  ekspiracyi  prze- 
szło w  a,  tak  też  i  przy  przejściu  dźwięku  o  w  -b  ten  sam 
czynnik  odgrywa  rolę.  Ściśle  rzecz  biorąc,  mamy  tu  wła- 
ściwie z  jednym  procesem  do  czynienia  a  różnica  polega 
tylko  na  nierówności  fonetycznej  jego  skutku,  która  stosuje 
się  do  właściwości  narzeczowych.  Ponieważ  dźwięk  a  odpo- 
wiada w  niektórych  narzeczach  dźwiękowi  -b,  stąd  też  oby- 
dwa w  tym  procesie  pełnią  podobną  funkcyją:  VLJvóda 
Śumen ,  g  ii  1 1.  b  i  T-BrnoYO,  z  v  ł  n  e  c  Mil.  191,  200,  k  ii  g  a, 
t-Ł  ga  j  Pirot,  Ttrn. 

W  dawniejszych  epokach  języka  bułg.  natrafiamy  ró- 
wnież na  to  zjawisko:  mbJióa.  Sborn.  Belgrad.  41.  npiCTOTOio 
17  w.  rkp.  Sof.  Nr.  26,  4'BH'4e>Ke  15  w.  rkp.  Sof.  Nr.  6,  uA-bĄb 
ob.  njioĄTi  Jan  Bogosł.  186,  BbHt  apoMania  tamże  406,  4łmi.- 
40MX  tamże  409,  ópart  ajie^aH4pŁB'B  Trój.  1 70,  p/T^jKAnt,  bl  seM.i.ifi 
erHneTCKO/Tf^  Apost.  Mac.  Polivka  121,  oipAMa  stoi  zapewne 
zamiast  oip/T^^ia  Evang.  Belgr.,  rpb34b  Okt.  Strum.  174.  363, 
UW.  1.  n.i04'BBHTTvi,  n.i'B4'B,  n.iT.4Tvi  Jcfrcm  Syrin.  136. 

II.  e.  Przemiana  dźwięku  o  w  c  po  podniebiennych 
spółgłoskach  i  po  j  należy  do  prasłowiańskiej  doby  i  dla 
tego  bierze  udział  w  niej  także  język  bułg.,  n.  p.  s  e  1  o  ale 
lice,  D  r  a  g  a  n  o  V  c  i  ale  G  r  i  g  o  r  i  j  e  v  c  i  i  t.  p.  Zja- 
wisko to  zachodzi  wprawdzie  w  języku  bułg.  w  formie  pier- 
wotnej, ale  na  miejsce  jego  nastąpiły  także  formy  analogi- 
czne, które  powstały  pod  wpływem  form  z  dźwiękiem  o,  n.  p. 
woł.  poj.  Stanjo,  Nódjo  podobnie  jnli  P  e  n  o,  1,  mu. 
Dragójovci  jak  Dragdnovci  i  t.  j).  Formy  analo- 
giczne rozpostarły  swe  panowanie  w  języku  bułg.  na  sze- 
roką skale ,  jak  o  tem  na  odnośnych  miejscach  się  przeko- 
namy. Tutaj  zasługują  na  uwagę  tylko  niektóre  z  tych  ob- 
jawów: Evan  Panagjuriśte  stoi  zam.  Ivan,  podczas  gdy 
O  V  a  n  Kopriśt.  opiera  się  na  formie  J  o  v  a  n  Johannes.  I^o- 
dobny  zachodzi  stosunek  pomiędzy  n  a  ó  p  a  k  e  zach.  a  naó- 
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j3  a  k  i  wsch.  zam.  naópako,  naópaku,  pomiędzy  ć  j  o- 
vjek   zach.   a  cjoljak,   ćeljak,   ćiljak   wsch. 

Jak  w  dzisiejszym  tak  też  i  w  dawniejszym  języku 
bułg-.  właściwość  ta  jest  słabo  zastąpioną :  (HĄeA-b  ĄiuMiOjioy 
Sinaks.  belgr.  24,  Trój.  prwn.  Miklosich  Iex.,  4a  cl  3BtpMH 
6cpeTc<ft  tamże  str.  24  zara.  óopnicM. 

12.  Oznaczenie  dźwięku  o  przez  pismo  w  rękopisach 
stbłg.  ogranicza  się  przeważnie  do  dwóch  znaków  piśmiennych 
t.  j.  cyryl.  o  i  co.  Z  tych  używa  się  znak  o)  przeważnie 
w  nagłosie,  ale  także  choć  rzadziej  w  środku  wyrazów,  na- 
tomiast nigdy  w  zakończeniu.  Niektóre  rękopisy  nie  znają 
znaku  tego  jak  n.  p.  Maced.  frgm.  a  poniekąd  Apnst.  slepć, 
w  pierwszej  części ,  inne  ograniczają  jego  użycie  tylko  na 
nagłos  wyrazów  jak  Evang.,  Apost.  Ochrid.  Z  tego  wynika, 
że  mamy  w  tym  zwyczaju  ortograficznym  analogiczny  sto- 
sunek jak  n.  p.  w  pisowni  znaków  iv  v  u  w  rękopisach  ła- 
cińskich, który  nie  ma  żadnego  znaczenia  dla  tizyjologicznej 
natury  dźwięku  o.  Zamiast  znaku  (o  używa  się  znak  0, 
który  napotkałem  najpóźniej  w  rkp.  Filip.  Nr.  7  z  XVII. 
w.  w  wyrazie  "0im,  potem  pomiędzy  XIV  a  XII  w.  użyvva 
się  częściej,  w  niektórych  rękopisach  nawet  częściej  od  znaku 
©  jak  w  Evang.  Decan.,  Apost.  Manujł.,  w  innych  naprze- 
mian  z  nim,  jak  w  Min.  Grig.,  Triod  Grig.,  Evang.  Undol. 
Psłt.  Pogod.  Zamiast  znaku  0  pisze  się  także  znak  0,  który 
zachodzi  już  w  Evang.  Akad.  w  wyrazie  Ohh  str.  190,  po- 
tem w  rkp.  Curz.,  a  w  innych  nie  używa  się  więcej.  Nato- 
miast częściej  używa  się  znak  9,  który  najwcześniej  napot- 
kałem w  rkp.  Filip.  Nr.  25  z  XVII  w.  w  wyrazie  ^ko,  po- 
tem zachodzi  w  rkp.  Curz,,  Jefrera  Syrin.,  także  na  końcu 
147,  Triph.  Zograph.,  rkp.  Filip.  Nr.  1  i  2  z  XIII  w.,  Psłt. 
Bolon.,  Psłt.  Słuck.  prawie  regularnie  w  nagłosie.  Wreszcie 
zachodzi  jeszcze  zwężona  forma  znaliu  o  w  rkp.  Curz..  prwn. 
ScHOLYiN  Archw.  VII,  str.  31  n.,  potem  jeden  raz  znak  n 
w  wyrazip  raKD,  Psłt.  Sluck.  22. 
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Samogłoska   e. 

13.  e.  Dźwięk  e  w}'mawja  się  miękko,  podobnie  jak 
n.  j).  w  języku  polsk.  i  rosyjsk.,  w  niektórych  tylko  narze- 
czach i  to  jeszcze  w  niektórych  tylko  przypadkach.  Przy- 
padki te  są   następujące: 

a)  W  zakończeniach:  e  tematów  -jo  r.  m.  i  n.  1.  poj, 
i  analogicznych  tematów  -  o  r,  m.  i  n.  i  tematów  -  ije  r.  n. : 
k  o  n  j  e  - 1  Grabrovo ;  j  e  d  6  n  j  e  Kotel ;  m  o  r  j  e  Jeni-Mahale ; 
że  Ije,  lozje,  grozje,  Sliven;  nebje-to  Teteven; 
1  o  z  j  e  Berkovica ,  Radomir ;  pólje,  zdrayje  Tirn ;  p  o- 
Ije,  cv'etje  Pirot;  zdrayje  Dupnica;  yBrśenje,  ov- 
c  a  r  j  e  - 1  o  KostendiI ;  źenenje,  glayenje  Pijanecko; 
jadeoje,  cyekje  Skopje,  Bitol ;  prośtanje,  lozje, 
jadenje,  pieuje  Veles ;  m  e  s  e  n  j  e,  p  e  r  e  n  j  e,  p  r  i- 
ć  e  k  a  n  j  e  Strumoica ;  lozje,  grozje,  kremenje- 
t  o  Ochrida ;  d'i>bje,  niyje,  noźje  Struga ;  p  r  o  s  e  n  j  e 
Deber,  Fer.  Sp.  XI — XII,  161;  Ijuboyje,  morje-to  rodop. 
W  zaehodniem  narzeczu  mianowicie  około  Bitola,  Prilepu, 
miękkość  końcowego  e  przechodzi  zwyczajnie  na  poprzedza- 
jącą zgłoskę,  która  wymawia  się  przeciągło  z  pogłosem 
w  postaci  y :  1  o  j  z  e  zam.  lozje,  g  r  o  j  z  e  zam.  grozje, 
y  i  k  a  j  n  e  zam.  y  i  k  a  u  j  e  i  t.  p.,  i  m  a  j  n  e  Prilep,  Arch. 
XII,  84,  yencajne  tamże  93.  Podobny  sposób  wy- 
mowy panuje  także  u  Bułgarów  węg.  n.  p.  na  lojzi  zam. 
ua  lozje,  lozji  Czirbusz  375.  W  Kotelskim  powiecie 
i  Eleńskim  używa  się  także  miękkie  e,  przed  którem  po- 
przedzające ^  f/ przechodzą  w  h'  g  :  cv'ekje  zam.  cyetje, 
g  r  o  z  g  j  e  zam.  g  r  o  z  d  j  e,  zob.  niżej  §.  06.  98.  W  Kratovo 
c  wymawia  się  miękko  po  gardłowych  h,  g,  ale  także  mówi 
się  k  o  n  j  e  •  t  o.  W  Cepiuo  wymawia  się  także  e  miękko 
ale  tylko  po  u:  k  o  n  j  e  - 1  o,  k  o  n  j  a  - 1,  w  Dospad  :  k  o  ń  - 
t  o,  IiRKcEK  w  Per.  Sp.  8,  str.  88.  Twardym  zaś  jest  dźwięk 
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c,  mianowicie  w  Panagjuriśte  i  Koprośticy :  pisane,.  v  i- 
kane,  spane,  loże,  żele,  gróz  de;  Tatar  Pazardź . : 
z  d  r  a  V  e  ;  Pavlovsk. :  cvete,  śjube  podejrzenie ;  Cepe- 
lare  :  listę  folium. 

h)  W  wołaczu  poj.  tematów  -o  r.  m.  i  n.  i  analogi- 
cznych -a  r.  ż. :  devojk'e,  Stank'e,  Penk'e,  Kotel; 
Zagórk'e,  rublnk'e,  Śumen;  devojk'e  Pirot,  ale: 
m  o  ra  e  Tat.-Pazardź. ,  S  t  o  j  e  n  e  Tat.-Pazardź. 

c)  W  liczbie  ran.  tematów  wszystkich  rodzajów:  kon- 
je-ne  rodop. ;  dvor'e  Teteven,  Veles,  Kukuś,  Deber; 
r  e  m  e  ń  e  Prilep,  Ochrida,  p  1  a  n  i  ń  e  maced.,  1  u  d  j  e  Soliin 
i  mac;  seljańe  Kostendil;  obrazje,  Timoycańe, 
uciteTe,  sliig'e,  vojsk'e,  kamen  C;,  okruźje-te 
Tirn,  k  a  m  a  ń  e  Etropol.  Twardo  natomiast  wymawia  się 
n.  p.  Tat.-Pazardź. :  cer  v  ule,  harmane,  sela  gole- 
m  e ;  Cepino :  kórene,  rasturene.  W  zakończeniu 
-  o  V  e  jest  dźwięk  e  również  twardym :  c  a  r  o  v  e  ob.  c  a  r  e 
Gabro  vo  ;  zetjove,  carove,  Kizanlik ;  k  o  n  j  o  v  e  Pa- 
vlovsk. 

d)  W  deklinacyi  zaimkowej :  s  -b  s  m  e  ń  e  Kotel ,  Su- 
men  i  zach.,  teb'e  acc.  Jeui  Mahale.  Twardera  jest  nato- 
miast e  w  1.  mn.  przymiotników  złożonych:  verne  slug'e 
silne  vojsk'e  Txrn ,  obok :  kiśte  vi&ok'e  Jeni- 
Mahale. 

e)  W  konjugacyi  3  os.  poj.  i  2  os.  mn.:  cuvajt'e, 
rasbirajfe  Kotel;  k'e  vult  cała  Mac,  Cepino.  Twardo 
wymawia  się  e  w  2  os.  aorystu  w  Kotel  i  Sumen :  v  i  k  a- 
chte,  nosjachte  i  t.  p. 

f)  W  środku  wyrazów  i  w  nagłosie  po  wargowych 
p  b  V  m:  s  v'e  la  od  ved,  ob'es'L  zam.  o  b  v'e  s  -b  Kotel; 
z  e  ra 'e  t  i  2  pi.  Sumen;  c  e  r  v'e  n  o,  deb'ela,  Iov'eśki, 
Teteven;  po  zębowych  t  d  n:  njego  Kot.,  Sumen,  Jeni 
Mahale;  ufekal,  d'esna  Jeni  Mahale;  febe,  b'Bd'eś 
Teteven;    njega,    njerau    Tirn,    Vidin,    Tat.-Pazardź.; 
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d'evet,  d'eset,  fele,  stud'eno  Pavlovsk.,  Siroka 
li>ka ,  u  c  maced. ;  żuemo,  brata  rod'ene  Kosteiidil. 
Twardo  zaś  wymawia  się  »  w  n  e  g  o  Zajćar,  Panagjuri.ste 
i  w  Mac.  Po  syczących  es  z:  źeme  ob.  zeme  terra 
Siroka  bka ;  ś  e  d  e  iii ,  t  i  ź  e  k  a ,  Teteven  ;  ź  e  1  j  e  Sliven 
i  zach. ;  twardo  wymawia  się :  z  e  m  j  a  Mac,  z  e  m  d  j  a  Bi- 
tol,  zćle  Kopri&t.  Po  podnicbiennych  c,  z,  s:  ćjerveD, 
c  j  e,  k  a  ź  j  e  Teteven ;  ś  j  e  e  s  e  sześćdziesiąt  Svist.,  Kopriśt. 
ość  je  mac;  po  płynnych  /  r:  de  Te  na  Dupnica;  s  t  u- 
r'eti  2  pi.,  dr'cb'Lu  8umen. 

Z  powyższych  przykładów  wynika,  że  dźwięk  e  wj^- 
raawia  się  miękko  na  całym  obszarze  ję^-yka  bulg.  z  małemi 
wyjątkami ,  jeżeli  zastępuje  jotowane  e,  t.  j.  je.  Jeżeli  zaś 
dźwięk  e  jest  prostym,  t.  j.  równa  się  ogóluosłowiańskiemu 
c,  wówczas  wymawia  się  miękko  w  obrębie  całego  języka 
bułg.  po  pewnych  tylko  spółgłoskach ,  mianowicie  po  gardło- 
wych, płynnych  I  r  n  i  po  podnicbiennych,  zresztą  wymowa 
jego  jest  twardą  a  miękką  tylko  w  niektórych  narzeczach 
mianowicie  w  Kotel.,  Sumen.,   rodop.  i  t.  d. 

Zachodzi  pytanie,  jaki  stan  w  tej  mierze  przedstawiają 
zabytki  bulg.  w  dawniejszych  epokach? 

Dla  poznania  tej  właściwości  języka  bułg.  przytaczam 
odpowiednie  przykłady  z  rękopisów  stbulg.  w  tym  samym 
porządku,  jak  poprzednie  dzisiejszego  języka: 

aa)  XVIII  w. :  ÓJiaroBtcTBOBanie,  Kpienie ,  ociasjieHie 
rkp.  Filip.  32.  no4BHsaHie  rkp.  Sof.  Nr.  2,  Becc.iie  tamże.  XVII 
w.:  mbCTBic,  3naM0Hie,  .iiiCTBie  rkp.  Filip.  Nr.  10.  piuaiiie  rkp. 
Filip.  Nr.  11.  oótTOuajne  rkp.  Filip.  Nr.  13.  iieBt-*4iiCTB'ie,  npt- 
CToyn;ii€Hie  rkp.  Filip.  Nr.  14.  oyóienfe,  oyT-bmenYe,  3acT«njii€Hic 
rkp.  Filip.  Nr.  15.  aaiiptmenie,  rkp.  Filip.  Nr.  23.  jiictbiic, 
iipiinoMcaimc  rkp.  Sof.  Nr.  26.  iphiieiiie  rkp.  Sof.  Nr.  32. 
Cl i> II uli  -  TO,  Mopli-To  rkp.  Odes.  140  oł)ok :  idcie,  niie,  które 
czyta  Jagić  142  jako:  jacije,  iiinje.  XVI  w.:  noKajinie  rkp. 
Sof.  Nr.  8.  XV.  w.:  aanptmeimo  rkp.  Tow    PN.  w  Sof.  Nr.  3. 
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6pfcHMi€  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  17.  i^pieie  rkp.  Onćeysk. 
44;  XIV  w.:  no6'feH;4eHiii€,  reg.  —  hiiic  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof. 
Nr.  2.  iiioBbCTBme  Sbora  Sevast.  72.  ©óiniiie,  (o6.iHiieHHi€,  Jini^e 
Jau  Bogosł.  407,  408.  ó-ibii^eHiia,  noHOiueHiia  Psłt.  decan.  144, 
noTT.MeHiie  Sborn.  Bułg.  45,  npumecTBie  rkp.  Dećan.  263,  Mope 
rkp.  Curz.  42;  XIII  —  XIV  w.:  óecBMpbTue  Parem.  Lobkov. 
218.  i^apiBiiie,  pa34poymeHHi€  Evang.  Dećan.  384,  392,  no4BH- 
saHiie,  /KiiTiie,  HauiecTBie,  reg. -ue  Jefrem  Syrin.  398,  399; 
XIII  w.:  ojqeHie,  ó.iroatRHiie,  Hacjia5K4eHH€  Apost.  Manuj.  199. 
B-BSHeceHiiie,  oyiieHiiie  Apost.  Ochrid.  96.  sieHaic,  no4poy«He 
Min.  Grig.  211.  iitamie,  iiaóaBeHiie  Zeravin.  frgm.  71.  /Kninie 
Apost.  Zagrzeb.  73.  pacn^Tiie,  ciiaHiie,  reg. -ae  Okt.  Mihan. 
l30.  ci.xpaHeHHe,  óes.ioóiie  Triph.  Zograpb.  344,  345.  mennie, 
nociaHiiie  Apost.  Mac.  Polivka  110.  CTBopnnbe  rkp.  Sof.  Nr. 
25;  XII — XIII  w.:  np-fece^ieHHe,  .iK)6o4'ŁaHHe  Min.  Grig.  63, 
Mope,  meHHe  Parem.  Grig.  217,  03Jo6eHni€,  pacn/ftiiie  Triod 
Grig.  118,  sHasieHiie  Evang.  Undol.  136;  XII  w.:  eBr.iiie,  no- 
cjoymaHne  Apost.  slepć,  311,  ca/K4eHii6,  żKiiTnić  Psłt.  Pogod. 
53,  54,  (04taHne,  ©CHOBaHiie  Psłt.  Bolon.  50  ob.  óesaKOnie, 
noBcieiiie  kilka  razy  130;  XI  w.:  oj^HiiMf/KCHte,  noHomenbe, 
nooyyeHbe  Pslt.  Słuek.  156,  167,  159,  móasieune  Erang.  No- 
yogrd.  166,  Kp-ŁmeHiie,  ociasjieHiie  Hiland.  frgm.  187,  188, 
cbKasaHHie  Maced.  frgm.  192,  óeaaKOHiie,  ciŁH^ite  Evang.  Un- 
dol. 195,  norpeótHiiłe  Okt.  Strum.  173. 

bb)  ^  13  w.  rkp.  Sof.  Nr.  25. 

cc)  XVIII  w.:  Hjp.iiniaHe  o'.  'l£po7oXuiJ.TTai  rkp.  Fil.  Nr.  9; 
XVII  w. :  4yxoB'fe  ob.  4yxoBe  rkp.  Odes.  140,  jiwAie  rkp.  Sof. 
Nr.  1,  Psłt.  Bolon.  130;  XVI  w.:  rocit  Sborn.  Bukar.  94, 
Muiapie  rkp.  Sof.  Nr.  8;  XIV  w.:  paraiejit  rkp.  Dećan.  ob. 
pjiraTe.ie  267,  no6t4HTe.TŁ  275;  XIII  w.:  Mcyt  Okt.  Mihan. 
130,  c.itnH  Bo;K4eB'fe,  nonoBC  jb^Kest  Sborn.  Berlin.  51 ;  XI  w.: 
rpa4apt  (?),  nacibipt  (?)  Okt.  Strum.  173. 

dd)  XVII  w. :  S  leót  rkp.  Filip.  Nr.  14,  no  Hi€Mb  rkp. 
Filip.  Nr.  7,  Kb  HeM«  rkp.  Filip.  Nr.  8,  reót  (acc.)  rkp.  Lublan. 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  40 
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(0t4.)  339,  M-feHe,  Meiie  ob.  Meiit  rkp.  Odes.  140,  cft  Mciit  rkp. 
Sof.  Nr.  13;  XIII — XIV  w.:  K'nłeM03%  no  iiiCMb  ob.  no  hcmb, 
Mene  Evang.  Decan.  141,  384,  392;  XIII  w.:  bi  hicmi.  ob.  na 
HCMt  Apost.  Ochrid.  273;  XI  w.:  na  hcmu  ob.  o  HCiMt,  k-l  ncMoy 
Evang.  NoYogrd.  168,  169. 

ce)  XVIII  w. :  H3BtcTB«eTL,  pa3j)«ma"eTC0  rkp.  Sof.  Nr. 
2,  peiie  Sborn.  Belgrd.  31  ;  XVII  w.:  mbjwótcc  rkp.  Filip.  Nr. 
10,  HUł-bTe  zam.  Huteie  rkp.  OJes,  140,  soót,  aan^t,  npiiiAtuib 
tamże  140;  XVI  w.:  wepnit  2  pi.  rkp.  Sof.  Nr.  11,  wBpbst  3 
poj.  rkp.  Sof.  Nr.  16,  nieih  rkp.  Sof.  Nr.  8  ;  XV  w.:  ©CTa- 
B'jiiai€Mb  rkp.  Bistrick.  44;  XIV  w.:  ónaiue,  npt.iaTaauie  Sborn. 
Seyast.  72,  b-bhpuicti.  ob.  6oy4eTŁ  Jan  Bogosł.  185,  409,  npt- 
H4i€Tb,  Hapł€iieT  rkp.  Curz.  42 ;  XIII — XIV  w. :  rjitie,  4HBJia- 
uiec/«,  paaapame  P^yang.  Decan.  141,  388,  no4BHrH'l>Tec<ft,  H3bi- 
4*16  Jefrem  Syrin.  398,  399,  ipeneib  tamże  147;  XIII  w.: 
BŁ3MHTaeTi  Psłt.  Norov.  174,  npHU4e  Evang.  197,  Hsieib  Min. 
Grig.  65;  XII.  w.:  n()4BH>KacT'fec/ft,  noxBajiHCTt,  1111^63001^  Pslt. 
Bolon.  132;  XI  w.:  BH4HT'fe,  cŁiBopncTe  (dualj  Psłt.  Słck.  23. 

ff)  XVIII  w. :  HecMb,  Kb  hi€M8,  ocTaBjeHie  rkp.  Filip.  Nr.  9, 
norptóaib  (3  pi.)  Sburn.  Belgrad.  43;  XVII  w. :  Bb3Bl>4H,  4y- 
8*41*  (ved  )  rkp.  Odes.  140,  noni€>Kc  rkp.  Filip.  Nr.  7,  seM.n,- 
CKaa  rkp.  Filip.  Nr.  10,  cLs.iioó.iHiHin  (pl.j  rkp.  Filip.  Nr.  13. 
Ht  (non)  rkp.  Lublan.  332,  nptcToynJHjiue  rkp.  Filip.  Nr.  14, 
oiipbBvi'eHHO  rkp.  S^f.  Nr.  4,  npin4tmH  rkp.  Filip.  Nr.  14,  6/t;- 
4tiuii,  wKpbMmtwib,  npofi4tuiH  rkp.  Sof.  Nr.  15,  oipimtmb  ce 
rkp.  Lublan.  357;  XVI  w.:  nontp«Tb  rkp.  Sof.  Nr.  11,  i^ap-feii 
Alex.  Drin.  610;  XV  w.:  ni04bHie  (pi.)  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof. 
Nr.  17;  XIV  w.:  hm-  (non)  rkp.  Curz.  42,  n40.10cjioy5KHTt.ib, 
4o6po4'ŁT'fe;ib,  (oÓHTt.ib,  (oÓHrLiHme  Sinaks.  belgr.  23,  24,  cat- 
Hoyuib  ob.  cicHoymb  Helenus,  cl  Bcce.itiMb  Trój.  154,  182; 
XIII — XIV  w. :  óecKoiibii-bHiit  Sticb.  Par.  67,  npHuiecTBH  Jefrem 
Syrin.  147;  XIII  w. :  bcji^mt.  Apost.  Ocbrid.  96,  (o  K.ieBtT/ft  Sborn 
Berlin.  50,  ecTaojitHiiie  ob.  Hiraii.iciinK-;  Apost.  Mac.  136;  XII  — 
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Xin  w.:  cejio   Triod  Grig.  333;  XI  w.:   Hcótca,  norpeótume 
Okt.  Strum.  173. 

Przykłady  te,  wyjęte  z  rozmaitych  rękopisów  stbułg., 
sięgających  pochodzeniem  swem  aż  do  wieku  XI,  nakrywają 
się  zupełnie  z  wyżej  przytoczonemi  dzisiejszego  języka  ży- 
jącego. Dźwięk  e  na  miejsce  jotowanego  występuje  w  wię- 
kszej liczbie  rękopisów  z  wyraźnie  oznaczoną  jotacyją  nie 
tylko  po  samogłoskach,  ale  także  po  spółgłoskach;  przy- 
kłady bez  oznaczonej  jotacyi  stanowią  we  wszystkich  ręko- 
pisach wszystkich  czasów  znaczną  mniejszość.  Co  się  tyczy 
natomiast  prostego  e^  to  oznaczenie  miękkości  jego  natury 
fizyjologicznej  jest  nierównie  rzadsze.  Z  tego  możnaby  wno- 
sić, że  dźwięk  e  począł  w  najdawniejszych  już  czasach  wy- 
mawiać się  twardo.  Przypuszczenie  to  jednakże  może  być 
także  mylnem,  przeciwko  czemu  przemawiają  nietylko  sto- 
sunkowo dość  liczne  przykłady  z  wyraźnie  oznaczonem 
miękkiem  e,  ale  także  stan  ortograficzny  zabytków  bułg. 
Jeżeli  w  jakim  zabytku  bułg.  mamy  taki  przykład  jak  n.  p. 
Hł€  (non),  a  obok  niego  równocześnie  przeważnie  hc,  z  tego 
nie  wynika  jeszcze,  ażeby  dźwięk  e  był  twardym  w  żywym 
języku  a  sporadyczny  przykład  hic  prostym  błędem.  Prze- 
ciwnie, na  podstawie  tego  jednego  przykładu  z  miękką  sa- 
mogłoską e  możemy  stanowczo  twierdzić,  że  dźwięk  e  wy- 
mawiał się  miękko  w  żywym  języku  a  oznaczenie  jego  przez 
prosty  zoak  c  opiera  się  na  systemie  ortograficznym,  w  któ- 
rym, nie  tylko  w  alfabecie  cyrylskim,  ale  także  łacińskim, 
n.  p.  zabytków  stpol.  lub  stczeskich,  miękkość  samogłosek 
w  najdawniejszym  czasie  nie  była  oznaczona.  Na  tym  sy- 
stemie alfabetu  cyrylskiego,  w  którym  prosty  znak  e  ozna- 
czał miękki  i  twardy  dźwięk  e,  opiera  się  ortografija  języka 
rosyj.  Wobec  tego  więc,  zachodzące  choć  rzadsze  przykłady 
z  wyraźnie  wyrażoną  naturą  miękką  dźwięku  e,  są  wpra- 
wdzie odstąpieniem  od  reguły  ortograficznej,  ale  w  niem 
mamy  dowody  historyczne   istnieuia    miękkiego  e    w  języku 
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stbułg.  Z  zabytków  stbułg.  niemożebnem  jest  oznaczyć,  jak 
długo  dźwięk  'e  był  w  powszecliaem  użyciu,  ponieważ  zbyt 
często  się  może  zdarzyć,  że  młodsza  kopija  przedstawia 
wiernie  starszy  oryginał;  potem  i  dla  tego  nie,  ponieważ 
w  zabytkach  stbułg.  tak  samo,  jak  to  po  dziś  dzień  w  utwo- 
rach literackich  bułg.,  występują  jako  książkowy  język  ro- 
zmaite narzecza,  z  których  jedne  wcześniej,  inne  później, 
lub  wcale  nie,  —  zatraciły  miękki  dźwięk  e. 

14.  i.  Dźwięk  e,  czy  to  z  miękką  naturą  fizyjologiczną, 
czy  też  twardą,  wymawia  się  jak  e  {'e)  tylko  w  zgłoskach 
akcentowanych  na  całym  obszarze  języka  bułg.,  w  zgłoskach 
nieakcentowanych  przechodzi  on  w  ^  w  wschodnich  narze- 
czach a  w  niektórych  razach  także  w  zachodnich.  W  pro- 
cesie tym  mamy  powtórzenie  tego  zjawiska,  które  włada 
w  języku  bułg.,  że  dźwięki  z  powodu  słabszej  ekspiracyi 
przechodzą  w  niższe  na  linii  samogłoskowej.  Niższym  pod 
względem  siły,  z  jaką  działa  na  efekt  akustyczny,  od  dźwięku 
e  jest  ^,  jak  się  z  tego  pokazuje,  że  dźwięk  e  może  być 
słyszany  na  330  kroków,  podczas  gdy  dźwięk  i  tylko  na  300, 
zob.  Wolf:  Sprache  und  Ohr,  Braunschweig  1871,  str.  60  n. 
Pod  względem  zaś  tonicznym  mamy  w  przemianie  e  w  i  pod- 
niesienie się  w  skali  muzycznej  dźwięku  e,  który  równa  się 
b'",  podczas  gdy  i  równy  jest  d"",  zob.  Helmholtz  o.  m 
str.  228.  Z  tego  pokazuje  się,  że  w  języku  bułg.  z  osła- 
bieniem dźwięku  nastaje  z  jednej  strony  obniżenie  tonu> 
z  drugiej  zaś  podniesienie.  Pierwszy  proces  zachodzi  przy 
a:  o,  drugi  przy  e:  i\  przy  pierwszym  mamy  stosunek  ten 
sam  jak  w  skali  muzycznej  pomiędzy  b" :  b',  przy  drugim 
ak  pomiędzy  b'" :  d"".  Przy  przemianie  dźwięku  a  w  o. 
i  o  w  M  obniża  się  nie  tylko  ton  dźwięku,  ale  także  siła 
ekspiracyjoa  dźwięku  jest  słabsza,  przy  przemianie  zaś 
dźwięku  e  w  i  podnosi  się  ton  dźwięku,  podczas  gdy  siła 
jego  ekspiracyjua  słabnie. 
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Przemiana  dźwięku  e  w  i  zachodzi  w  Svistovskim  po- 
wiecie: t  i  1  ó,  videś  zam.  vedeś;  Sumen:  idin  zam. 
jed-Bn,  dunisi  ipt.,  1  i  ź  j  a  1  j  i  zam.  1  e  ź  j  a  1  je;  Kotel: 
1  d  r  i  n  e,  m  ó  ź  i  ś,  m  ó  ź  i ,  i  g;  r  a  j  i  3  os.  poj.,  ź  i  n  a ,  s  i  1  ó- 
t  u ;  TiniOYO :  s  i  1  a  - 1  -b  pi.,  z  i  1  e  n  -b  r.  ż. ;  GabroYO :  t  e  b  i 
zam.  t  6  b  e,  j  i  zam.  je  id,  p  ó  1  i ;  Sliyen  :  n  i  d'e  I  j  i,  idn-k 
r.  ż. ;  Ajtos :  z  i  1  e  n  i  r.  ż. ,  ni  non;  Jeni  Mahale :  s  i  g  a, 
ź  i  n  a;  Sak^rdźi:  p  ad  n  i  3  poj.,  s-krei-tUjUtidi  3  poj., 
machneti  sa2pl.;  MTirnoy  rs-kchniś,  móźiś2  poj. ; 
St.  Zagora:  da  bii  3  poj.,  zob.  Ver.  Sp.  18,  str.  397,  uw. 
2;  Konopcii:  bilelu,  nibe,  nideljt,  izvidi,  y-kźi, 
idin,  ina,  inó,  ini  (pL),  idjinajsi  11,  .s-Bsnajsi 
16.  W  wykrzyknikach  be,  b  r  e,  de,  le,  które  zlewają  się 
z  poprzedniemi ,  lub  następnemi  wyrazami  i  są  iiieakcento- 
wane,  nie  przechodzi  dźwięk  e  w  «',  n.  p.  k  -k  k  t  s  v  i  k  -b  t, 
be,  mumce?  ila,  bre,  tuki!  W  wokatiwie  poj.  mia- 
nowicie imion  własnych,  nieakcentowane  e  pozostaje  niezmie- 
nione :  b  li  r  e,  1  i  b  e,  b  a  t  e,  D  i  ni  k  e,  I  v  a  n  e.  Jeżeli  zaś 
do  wokatiwii  dodają  się  wykrzykniki,  e  wokatiwu  przecho- 
dzi w  i:  bati  be,  tati  ta.  Przed  wykrzyknikiem  m-Bri 
dla  imion  r.  ż.,  e  wokatiwu  pozostaje  niezmienione:  bńle 
mtri,  Boike  m^ri.  Jeżeli  stoją  dwa  imiona  w  woka- 
tiwie jako  podmiot  i  apozycyja,  z  tych  jatrzymuje  drugie 
końcowe  e  choć  w  zgłosce  nieakceutowanej :  svatu  pópe, 
P  e  n  u  P  e  ń  k  e,  Pfr.  Sp.  18,  str.  394. 

Zamiana  ta  dźwięku  e  w  i  zachodzi  także  u  Bułgarów 
węg. :  palnu  sarci,  idin,  ni  non,  Cirbuś  377,  bulgarsku 
yeselji  378,  sistri  pi.  387.  W  Ćepino  zamiana  ta  jest  rzad- 
szą: zllena,  źinena  Iirećek  w  Per.  Sp.  8,  87;  prawie 
nieznaną  w  Tat.-Pazardź.:  e  di  n,  e  d  n  o,  s  e  s  tr  d;  podobnie 
w  Panagjuriśte  niekiedy  tylko  się  znachodzi.  W  Kalofer  prze- 
chodzi e  w  z  w  liczebnikach  złożonych  tylko  wtenczas,  jeżeli 
przed  e  poprzedza  i:  triiset  zam.  trijese  Svistov,  Ko- 
priśt.,  śiiset  zam.  śjeese  Kopriśt.,  Svistov. 
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W  narzeczach  rodopskich  przechodzi  dźwięk  e  w  i  tylko 
w  niektórych  miejscowościach:  ni  moj  noli  Cepelare;  n  i- 
ś  t  a  nolo  Pavlov8ko ;  kalugirin,  znaiś,  dójdi  3poj., 
donise,  płaci,  plaćiś,  ni  płaca  1  poj.,  ot  dje  i 
zara,  je  est,  dvanadisti,  trinadisti  Siroka  Itka ; 
ć  i  zam.  ce,  dasidijUasidisaS  poj. ;  ś  t  i  ś  biz  m  e- 
ne  da  1  e  gn  i  s  Marica  1884,  Nr.  577,  str.  3,  Nr.  581,  str. 
3 ;  u  p  1  i  t  a ,  tri  n  i  d  e  1  i  Selće  w  Tat.-Pazardź.  Ved.  II, 
8tr.  19,  63. 

W  zachodniem  narzeczu  proces  ten  powtarza  się  także, 
chociaż  tylko  sporadycznie,  tak  że  nie  może  być  uważany 
jako  jego  charakterystyczna  właściwość:  miźdu,  uzej- 
miś  Pirot,  Fer.  Sp.  16,  str.  165,  uw.  1;  preseciś  Kra- 
tovo,  Per.  Sp.  6,  str.  118;  znait,  peit  Strunmica,  Mil. 
26,  28 ;  V  i  i  3  poj.,  iłen,  ni  moj,  ni  mogą,  docui 
Seres,  Verk.  1,  14,  48,  124,  237;  ke  zagiń  iś  Kukuś,  Mil. 
7;  płaci  s,  zapeiś.  dareciś  Prilep,  Mil.  7;  da  8'e 
kradi  Kostur,  Mil.  3S6;  moźiś  Ochrida,  Mil.  378;  m  e- 
tit,  peit,  znait  Struga,  Mil.  35,  75. 

Proces  ten  jest  znany  również  w  zabytkach  stbułg. ; 
w  niektórych  z  nich  stanowi  nawet  regułę,  co  wskazuje  na 
j)Ochodzenie  wschodnie  zabytku:  jiożkh  moc,  18  w.  rkp.  Filip. 
N^r.  32,  w  Sborn.  Belgrad. :  3,ihm»  MejiOBCKy  32,  paóoiii  4a- 
4HHH  34,  MHac40  37,  4a  Ka>KiniJL  41,  iibctctii  2  pł.  42,  MO-ituin 
ca  2  08.  poj.  imperf.  47 ;  rkp.  Odes. :  u  (est),  tbohto  hmc- 
4yuiii  (voc.),  3Han,  404H  3.  poj.,  Hocimi  2  pł.  ipt.,  SHanuib? 
Hphiiiiiiii.,  :jbMniimb.  n.iiiiiiiiiiL.  luiiMb,  MOJKinib  ;  ipf  :  BbSHOotuiii, 
43^MaulII,  pt"/Keiiin,  CToemii;  BHce.iriiTb,  4biuiipiA,  3aBii4a  zam.  sa- 
Be4/Mb,  K;ieBHTtxa,  nucMMiia,  ciipaMHia ;  prtc.  ocb4HHa,  OTBapiimi 
itd.  prwn.  Jagić  140;  noHn>Ke  quod,  ca4apjKHT  3  poj.  Abagar 
520;  rkp.  Lublan.:  4a  n.ia'iiiMe  351,  noMonmui  362,  oipiiMtuib 
cc  357;  n3b  omoch  TBoóro  16  w.  rkp.  Sof.  Nr.  11,  cuma  ob. 
cjiena  Helena  Trój.  154,  04e>K4HM,  xomnuiii,  iiapipie,  iiapiiiuii, 
BX3CiVUnuin,  rkp.  Curz.  24,  210,  rBopnni,  2  pi.  I-^yang.  Stamav. 
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201,  B-bnnacTH,  na  H/KG  qHH0Ha»»OHa  ap-feiH  He  Mor/T^it,  .iożkhhuh 
(voc.),  4'fencTBbHtH  ^ptBO,  ajioiiu^ii  Okt.  MihaD.,  zob.  Jagić  Arch. 
III,  350  n.;  Ap  ).st.  Mac:  opuBiutie  ipt.,  472,  npocHimb  Ja- 
uuarius  484,  ii/kc  ntr.,  BiutBuiii,  eMuiii,  iichbiua.^imi  pi.  ntr.,  Po- 
LivKA  122,  CTBopnHbe  13  w.  rkp,  Filip.  Nr.  1,  Bt  cnót  Evang. 
Belgr.  4;  Fslt.  Bolon.  b-b  cpmi  cboiim',  bx  cM-bpeHH  mohm^b. 
HMeHii  TBoero   134,  ciOBecii  TBoero  Psłt.  8łck.  23. 

15.  0.  Zjawisko  językowe,  polegające  na  zamianie 
dźwięku  e  w  o  ('e:  'o),  należy  do  zwyczajnych  procesów  gło- 
sowych niektórych  języków  słów.,  zob.  Jagić :  Die  Umlauts- 
e.rscheinungcn  hei  den  Vocalen  e,  e,  ę  in  den  slav.  Sprachen 
w  Arch.  f.  slav.  Phil.  V,  str.  534  n.,  VI,  str.  73  n,  W  ję- 
zyku bulg.  jeduakże,  podobnie  jak  w  całej  południowej  ga- 
łęzi ,  proces  ten  językowy  nie  ma  zastosowania.  Wyjątki  od 
tego  zachodzą  w  języku  bułg.  w  słabej  mierze  i  to  ograni- 
czone na  niektóre  tylko  wyrazy  wśród  obrębu  całego  języka 
a  na  niektóre  narzecza  w  sposób  więcej  rozszerzony.  Do  ka- 
tegoryi  pierwszej  należą  te  przykłady,  w  których  występuje 
w  nagłosie  dźwięk  o  zam.  e:  oś  te  zwyczajnie  w  wscho- 
dnich narzeczach ,  łub  j  o  ś  t  e,  w  Sumen  jóśti;  ośte  mówi 
się  także  w  rodopskiem  carzeczu  ,  w  Kratovo;  j  o  ś  t  e  w  Vra- 
nja,  Tirn,  Siroka  l-Bka;  jośt  Pavlovsko;  oś  Sofja;  uśte 
ob.  j  u  ś  t  e  Veles,  Struga;  j  o  ś  c  e  Kukuś,  j  o  ś  ć  j  e  cała  Ma- 
ced.  z  wyjątkiem  wsi  okolicznych  Saloniki,  w  których  używa 
się  eśte  lub  eśce;  osjin  Konopcii,  osenec,  oseno- 
vo  dtryo;  jućer  zam.  vecer  Vranja,  Kaćan.  316. 
Forma  zaś  taka  jak  o  z  e  r  o  Radomir,  Kaćan.  297,  298,  jest 
rusyzmem ,  zam.  bułg.  e  z  e  r  o  Panagjur.,  Kukuś.  W  Siroka 
lika  mówi  się  pudjo  3  poj.  it,  prwn.  dłuż.  ż  ó,  vasjo- 
dne,  sjodnalje  zam.  sedne^  sedn^l;  podobnie  j  a- 
d  i  n  i  j  a  d  n  o  ś  zam.  jed^n,  jedn-kg  Pirot,  e  d  1  n  Tat.- 
Pazardż.,  Bitol,  Jeni  Mahale,  eden  Strumnica,  mogą  opie- 
rać się  także  na  formie  z  dźwiękiem  o.  Na  tym  samym 
dźwięku  opierają  się  formy  następujące,  używane  w  Konop- 
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cii :  d  ź  u  1  j  a  z  u ,  c  u  1  j  a  k ,  c  u  r  j  a  s  1  u  zam.  ź  e  I  e  z  o,  ć  e- 
lovek,  ćresla  z  oeresla,  w  których  dźwięk  «  za- 
stępuje o  zam.  e. 

Nie  ulega  wątpliwości ,  że  punktem  wyjścia  w  tym 
procesie  jest  dźwięk  c,  który  w  ję/yku  bułg.  slaby  zrobił 
początek  przemiany  w  o,  podczas  gdy  w  innych  językach 
slow.  proces  ten  ua  szeroką  rozwinął  się  skalę.  W  związku 
z  tem  stoi  także  naglosowe  o  zam.  e,  które  również  na  tern 
samem  opiera  się  źródle,  a  nie  jest  w}  miana  pierwotnego  a, 
jak  utrzymuje  Miklosich,  Vrgl.  Gr.  1-  str.  74  n.  Bułgar- 
skie pieta  pol.  plot  z  jednej  strony,  z  drugiej  pol.  zbór 
a  zbiór  pokazują,  w  jakim  kierunku  proces  ten  był  czyn- 
nym, którego  początki  sięgają  dalekiej  przeszłości.  Formy 
więc  takie  jak  pol.  płot,  zbór  nakrywają  się  z  bułg.  oś  te 
i  wszystkiemi  podobnemi  języka  rosyj.  i  przedstawiają  star- 
szą warstwę  lego  procesu,  którego  nowszą  pokazują  pol. 
zbiór  i  wszystkie  mu  podobne  języków  slow.  zachodniej 
i  północno-wschodniej  grupy. 

W  języku  bułg.  starszej  doby  proces  ten  pokazuje  ró- 
wnież nieznaczne  ślady:  'leiBopo  ójiaroB-fecrie  Sborn.  Sevast. 
125,  prwn.  c  a  t  v  o  r  t  i  -  o  t  den  Pana^j.  Mil.  175,  Ton.ioTu, 
Ton.ibi  ob.  Tcn.ibi,  ce4Mopo  Sinaks.  belgr.  24,  sp-bTont  Evang. 
Belgr.  4,  nopoMCHHC  Apost.  slepc.  327;  BpbTont  Psłt.  l^ogod. 
Łamańskij  39,  ojitn  Evang.  Belgr.  4  obok  lejiea  rkp.  Filip. 
Nr.  25  z  17  w. 

Pozornie  tylko  należą  pod  tę  rubrykę  przykłady,  w  któ- 
rych stoi  pod  wpływem  form  analogicznych  dźwięk  o  na 
miejsce  e.  Proces  ten  poczyna  się  w  najdawniejszym  już 
czasie,  t.  j.  w  XI  w.  i  ciągnie  się  do  XIV  w.,  w  którym 
urywa  się  nagle.  To  dotyczy  mianowicie  form  deklinacyj- 
nych  rzeczowników,  przymiotników,  a  szczególnie  imiesło- 
wów teraźn.  i  przeszl.  I.  formy  czynnej,  które  pod  wpływem 
analogicznych  form  od  teipatów  -  o  mają  w  odpowiednich 
przypadkach  dźwięk  o  zam.  e:  np-fe^piW/TimoMB  Sborn.  Seyast. 
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1 25,  cnt/'kinoM«,tBOpi?vmoMoy,  c"TBOpmoMoy ,  ojTBptJK^biuoMoy  Psłt. 
Decao.  145,  ci.BiKoynjtAinoMoyc/ft,  (o6via4a/'RmoMoySborn.  Bulg. 
47,  i^apcTBbitóM,  rkp.  Rumjanc.  ma:  i^apcTBiejii,  rkp. Decan.269, 
BTj3rjiaiua<ftuJ,0M«  2G9,  xoT/!\moMoy  275,  ntniaiMb  282 ;  khajk/T^lho- 
Moy  Sioaks.  belgr.  114;  w  rkp.  Ciirz.  zob.  Scholyin  str. 
193  n.,  195,  196,  CTBopbuiOMoy  Parem.  Lobkoy.  70,  4a/i^moMoy 
reg.,  cpb4iłOBt4eiłb  Jefrem  Syrin.  147,  cB^aBłuiOMoy,  C/i^moMoy 
itd.  Apost.  Ochrid.  97,  aciiBOTBop/ftinoMoy  Okt,  Mihan.  139,  6t- 
C/ftiąoMoy  itd.  ob.  1  r.  cbrpljuia;s;mewoy  Sboro.  Berlin.  54,  c^t;- 
moMoy  Apost.  Mac.  487,  Tpt6oy/TR,ii]loM8  Parem.  Grig.  69,  cipa- 
P/T^moMoy  Triod  Grig.  119;  Apost.  slepc.  114;  P.słt.  Pogod. 
57,  npoflAOMt  1  ran.  Pslt.  Bcilon.  366,  jhoacmi  ©■enwn^CKOM-L 
tamże  367,  prwn.  131,  CBt/i/ftinoMoy,  npHX04/ftiH0M0y,  cboćokab- 
uioMoy  itd.  Okt.  Strum.  175. 

16.  "b.  Przemiana  dźwięku  e  w  i.  jest  ściśle  związaną 
z  odpowiednią,  jaka  pomiędzy  e  i  b  zachodzi,  dla  tego  ni- 
żej §.  49  zostanie  w  całej  rozciągłości  przedstawioną.  Tutaj 
zasługują  tylko  niektóre  objawy  tego  procesu  na  uwagę, 
które  zachodzą  sporadycznie  w  niektórych  narzeczach  i  są 
zależne  od  natury  sąsiednie!)  dźwięków.  Mianowicie  dźwięki 
płynne  I  r  i  nosowe  n  wywierają  wpływ  ten  na  e,  które 
przechodzi  w  i,:  m  i,  u  e  Sumen  zam.  meńe  Ttrnovo;  k  a- 
mtn,  kamtńe  TTbrnoYO,  k  a  m  a  n  Saktrdźi ;  w  Konopćii 
przechodzi  e  w  przyrostkach  -el,  -en,  -er  w  zgłosce  nie- 
akceuto wanej  wji:  kisjil,  yesjoil,  s-lrbj^l,  śt^kr- 
bj-bł,  augjtł;  grebjtn,  esjin,  ósjtn;  yóctr, 
guśtj-br,  dĆYJtr,  Per.  Sp.  18,  394.  Na  tym  samym 
procesie  polegają  także  te  przykłady,  w  których  stoi  a  zam. 
e,  gdzie  a  zastępuje  dźwięki.:  yrateno  Etropol,  Per.  Sp. 
14,  str.  312 ;  jadin,  jadnoś  Siroka  i-bka ,  v  a  d  n  a  ś  Pa- 
vlovsko  zam.  vednaga,  jedn-kg  Pirot ;  c  a  t  i  r  i  Panagj., 
Cl  tir  i  wsch.  zam.  ćetiri  zach.,  c  j  e  t  e  r  i  Kopriśt. ;  śłs- 
najsi  (16)  Konopćii,  Per.  Sp.  18,  410. 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.   XIV.  41 
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To  samo  zjawisko  zachodzi  już  w  dawniejszych  e[  o- 
kach  języka  bułg. :  p  l  h  a  ob.  p  e  <i  e,  noMeH«Ba  MCHh  rpeuiHiihi. 
Sborn.  Belgr.  31,  u  hl  óoyjeib  li  ul  noanaKsib  Jan  Bogosł. 
409,  wójbKL  CM  Sborn.  Bnłi,'.  49,  Triph.  Zograpb.  413,  rkp. 
Sof.  Nr.  25  z  13  w.,  cbmwbuie  Triod  Grig.  334,  prwn. 
jednak  Przyczynek  do  historyi  konjugacyi  słów.  str.  311, 
co6p/7km.i^Tb  (?)  3poj.,  iioriJÓH/i^re  rkp.  Curz.  52,  ójiijkl,  ipii 
TiicT^mL,  KptcTHTbC/ft  2  pi.,  Apost.  Mac.  120,  gdzie  b  weaług 
zdania  PolIyki  ma  być  tylko  „mechanicznie  napisanym  zna- 
kiem", ÓHCbpa,  noMOJiHTbC/A  2  pi.,  tamże  135,  137.  Tu  dotąd 
należą  niezawodnie  i  te  przykłady,  w  których  występuje 
znak  ^  zam.  ?k :  4t.iaTe.i/JV  acc.  pi.,  iia  M/i\.ib,  rkp.  Kumjanc. 
ma:  na  iie.it,  rkp.  Dećan.  267,  274,  BŁSjiA-A^YkineiMi,  M/ftiupu, 
HaMiftH.T^TT.  rkp.  Curz.  52  n.  Tpan<i\3bi,  ©  KJCBtT/ft,  BinueiM  i  t.  d. 
Sborn.  Berlin.  50,  smiTCJ/A  acc.  pi.,  cbiiipbTbBbHO/ft  to  3'vyj-cóv 
Apost.  Mac.  480,  PoLiVKA  122. 

17.  Oznaczenie  dźwięku  c  przez  pismo  odbywa  się 
tylko  przy  miękkim  w  sposób  odmienuy.  Najzwyczajniejszym 
jest  znak  t,  który  przez  wszystkie  wieki  w  wszystkich  używa 
się  rękopisach.  Obok  niego  zachodzi  prosty  znak  e  z  zna- 
kami dyjakrytycznymi  w  postaci  punktu  jednego  (e),  lub 
dwóch  (e),  zamiast  czego  używa  się  także  apostrof  Ce,  'e), 
lub  akcent  (e,  e).  Zamiast  znaków  dyjakrytycznych  uż}wąją 
się  także  osobne  postacie  piśmienne  w  kształcie  szerokiego 
e  (€),  które  w  Psłt.  Dećan.  pisze  się  w  sposób  odwrotny  a 
na  końcu  wyrazów  ponad  wierszem.  W  Evang.  Hiland. 
znak  e  pisze  się  z  małą  kreską  u  spodu  e;,  lub  krótszem 
ramieniem  dolnem  (j.  Znaki  tak  dyjakry tyczne  jako  też 
w  postaci  zmienionej,  piszą  się  przeważnie  na  początku  i  na 
końcu  wyrazów,  a  w  środku  tylko  po  samogłoskach  dla  jo- 
towanego  e,  rzadziej  zaś  dla  miękkiego  e  po  spółgłoskach 
n.  p.  w  rkp.  Curz.  24.  liównież  przcważuie  dla  jotowauego 
e  używa  się  kombinaeyja  le,  niekiedy  jeszcze  z  znakami 
dyjakrytycznemi  nad    i,   lub   c    położonemi:    le,   le,    zamiast 
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której  zachodzi  także  iie,  lub  F,e  z  znakami  lub  bez  zna- 
ków. Znaki  zaś  ?^,  /JN  mają  znaczenie  fonetyczne,  chociaż 
znak  /i\  może  oznaczać  lakże  jotowane,  lub  miękkie  e,  zob. 
§.  63. 


Samogłoska  e. 

18.  ja.  Dźwięk  ja  używa  się  w  narzeczach  wschodnich 
w  zgłoskach  akcentowanych,  jeżeli  następuje  zgłoska  twarda, 
podobnie  także  w  niektórych  narzeczach  zachodnich,  miano- 
wicie bardziej  na  północ  leżących:  bjal,  brjag,  snjag, 
mjastu,  YJar-B,  pjan-b  Kotel ;  mjastu,  pjasnt, 
mija  ku,  gnjay-B-t  Gabrovo ;  m  1  j  a  k  o,  ź  e  1  j  a  z  o, 
1  j  a  b  zam.  chleba  Kizanlik ;  p  j  a  s  t  n  -  p  e  s  b  n  b,  vj  ar-B, 
orjłich  Janina;  b  j  a  1 1,  koljano,  snjag  Slivno;  ć  e- 
1  j  a  k ,  g  o  1  j  a  m  a  St.  Zagora ;  m  j  a  s  t  o,  m  1  j  a  k  o,  g  n  j  a- 
zdo,  yjara,  djado,  njakak  nullo  modo,  vjatrove 
Jeni  Mahale ;  srjat-sredi.,  gol  jamav  reda,  trja- 
b  u  V  a ,  mjastu  Saki-rdźi ;  brjak-bregi,  bjasn-B, 
guljam,  djasni),  ljau-levo  Konopćii;  brjag,  dja- 
c  a  liberi ,  nevjasta,  snjagove,  umrjala,  njaśto 
Panagjuriste ;  dvacvjata,  bjało  momice,  djal-del-B, 
dżeljazna  r.  ż.,  bjal  pjas-bk,  yjater,  trjava, 
topla  objada  Tat.-Pazardź. 

W  narzeczach  rodopskich  używa  się  także  dźwięk  ja, 
ale  ograniczony  na  niektóre  tylko  miejscowości:  ćeljak, 
Ysjak,  hljab,  djado,  grjah  Pavlovsko;  w  Marwa- 
ckiem  zdaje  się  zachodzić  także  dźwięk  ja ,  jak  wyraźnie 
zapewnia  Verković  Ved.  I,  str.  XVI,  przytaczając  takie  przy- 
kłady: djatja,  djad,  drjan.  Podobnie  w  pieśni  z  Je- 
leśuicy,  spisanej  w  narzeczu  marvackiem ,  zachodzą  takie 
przykłady :  mjastu  274,  zabjaga  cha,  tjach,  bjaśe, 
sjaki   d  e  u  276,   grjaet-grejątb,    srjałi280,   ale 
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także :  b  e  1  230,  a  f  t  e  c  li  s  e  d  i ,  g  r  e  e  t  234,  i  s  p  o  e  d  e 
ob.  pojava,  da  jadi  272.  Takich  niedokładności  można 
znaleść  pełno  w  tych  pieśniach,  n.  p.  bjel  ob.  bjal  d  u- 
nav  Ved.  I,  6,  8,  10,  22;  24,  26,  30,  32  i  t.  d. 

Również  używa  się  dźwięk  ja  w  zgłoskach  nieakcen- 
towanych  ale  przed  następną  zgłoską  twardą:  bjała  r.  ż., 
gnjazdó  Kotel;  mjastó  K-bzanlik  i  t.  d. 

W  zachodnich  narzeczach  używa  się  także  niekiedy 
dźwięk  ja:  b  j  a  g  a  j  t  e ,  b  j  a  I  a ,  r  j  a  z  a  n  o,  r  j  a  z  a  n  i, 
guljam,  młjako,  svjat,  sed  Janki  Zajćar,  Fer. 
Sp.  8,  str.  106,  107,  108;  9,  str.  89,  91.  o  ras  i  T-Brn,  Per. 
Sp.  11,  str.  137;  njasto,  neyjasta  Pirdon,  cal  den 
Dupnica,  ej  al  den  Zajćar;  ras  e  tar  Kratoro,  Per.  Sj). 
16,  str.  154;  cana-ceua,  kolane  Radomir,  Kaćan. 
441,  443,  vr  j  amj  a  w  wsiach  Yisoka,  Socho,  Zarva  w  oko- 
licy Saloniki;  kljaśti  w  Yisoka,  Per.  Sp.  15,  str.  403. 

19.  ea.  Na  miejsce  dźwięku  ja  wymawia  się  dwugło- 
skowy  dźwięk  w  sposób  zbliżony  do  ea,  który  nie  jest  ni- 
czem  innem ,  jak  wymianą  poprzedniej  dwugłoski  ia ,  której 
pierwszy  współcz}  nnik  i  przeszedł  w  e  z  powodu  braku 
akcentu,  padającego  zwyczajnie  na  drugi  współczynnik  dwu- 
głoski t.  j.  a:  idz=.ed.  Dźwięk  ten,  którego  wymowy  na- 
uczyć się  można  tylko  na  miejscu,  używa  się  w  powiecie 
Sumeńskim ,  TimoYskim  i  dalej  na  północ  ku  Dunajowi 
a  na  południe  od  Bałkanów  w  Małym  Tirnowie  i  w  Dospad. 
Warunki,  wśród  których  zachodzi,  są  te  same,  co  poprze- 
dniego ja.  Dla  odróżnienia  go  od  dźwięku  ja  używam 
w  następnych  przykładach  znaku  e,  który  na  tern  miejscu 
oznacza  dźwięk  ea:  v  e  r  i,  m  S  r  7>,  p  e  n  %,  mleko,  ż  e- 
1  e  z  o,  V  e  r  n  o,  1  e  t  o,  n  e  ś  t  o,  t  r  e  b  -l  Śumen ;  c  i  1  e  k, 
bel,  metim,  slepi  r.  ż.  T-Brnoy;  syesta,  dęte,  tre- 
ski d81at,  tr8va  MTirnoy,  Per.  Sp.  15,  446;  rekata, 
tr6va,    begat,    bel    Dospad ,    Iiuecek    Per.    Sp.   8,  87. 
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W  Ćecko  zaś,  na  południe  od  Dospad,  wymawiają  Pomacy 
dźwięk  ten  jak  eo:  b  e  o  1  o  lice  Iirecek  tamże. 

Obydwa  dźwięki,  czyto  w  postaci  ja,  czyteż  ea,  stano- 
wiące własność  wschodniego  działu  języka  biiłg.,  zachodzą 
już  w  najstarszych  rękopisach  bułg.,  przezco  oznaczone  jest 
wyraźnie  ich  pochodzenie.  XVI1J  w.:  Sborn.  Belgrad.:  coib 
Traxb  31,  HaKora  32,  ru.iwMO  34,  cacL  Tiaxb  40;  XVII  w.:  rkp. 
Odes :  ÓKicoBe,  B;iR3aTt,  roJirAMO,  Hwmo,  BH4raxb,  lia,  Tiaxb, 
TiaMb  140,  141;  XVI  w.  :  cB-ii4aTejb  rkp.  Sof.  Nr.  10;  XIV  w.: 
Bbcnjeinaie,  EbSbiinare,  Psłt.  Decan.  145.  npii  KocTaHTimt  Be- 
.iimaMb  i^apn  Sinaks.  belgr.  25.  npii  Cion-ibi^a  KHiftSbi  113,  Bb 
Be.iiman  i^pKBH  113,  HÓCHtaM  (loc.  poj.)  rkp.  Curz.  41,  195; 
XIII  w.:  HmaTe,  ffinoj^maie ,  Hacia^/^T-B  zam.  -  c.Tfe4-  Evang. 
Stamay.  49,  Jitib  i^ajio,  ima.iteib,  i^ano/ft,  wi^ameHiie,  coiłacinBb, 
no  noci^a,  Bb  noioąa,  Bb  4aMaci^a,  Bb  Bti^a  cenib,  bb  B'fei;axb, 
»'łeHimaxb,  neuaie  Cvft  itd.  Apost.  Mac.  487,  iicyasaeTb,  bł 
MJiBqaxb,  ©lacTiiie  C/ft,  iisHmaie,  cionn  Hosa  ero,  Bb  ósa,  bl 
MHOsa,  Bb  ^tjit  ó^asa,  MHOsaii  óparw,  na  Tpb3axb,  noMOsaie, 
CTpa5Kax/i\,  (8  ^ipaBa  siipe,  sapOBauia,  4P'feBacH0 ,  a4pnH/^,  ob. 
■fe4piiH/Ti  tamże  487,  Poliyka  120  n.  Użycie  dźwięku  a  zam. 
-fe  nie  jest  zależne  od  poprzedzających  dźwięków  spółgłosko- 
wych, lecz  jestto  narzeczowa  właściwość,  która  stosuje  się 
podług  akcentu :  aiąe  6i)1xom'b  3^43111  Jefrem  Syrin,  135";  XII — 
XIII  w.:  B-b  ,iranoT/Yk,  CBrait,  no  cpra^t,  SBrapa,  ©  Bi)Crax:B,  ipiaB/i; 
ob.  iptB/T;,  KaMKiHHa  Min.  Grig.  69,  6ra  fuit,  Biura  vidit,  tamże 
216,  no4P'feH{ax/i;  Triod  Grig;  119,  iimaie,  i^a.ioBaHiia  Evang. 
Undol.  136,  nmaie,  noHC4aTe,  noKpaiare,  cajio  (huc),  i^a.ioBa 
Evang.  Belgr.  3;  XII  w.:  i^acapt  Apost.  slepc.  116,  caiio  (huc) 
tamże  308,  naKaa^aie  Cift,  CBAH^aM-b,  BXcn.iemaTe  Psłt.  Pogod. 
66,  nmasaeTt.  cajio,  Hac.ia4iiuiii  Pslt.  Bolon.  132. 

Jeżeli  weźmiemy  znak  m  w  rękopisach  stbułg.  w  zna- 
czeniu ;a,  wówczas  należą  jeszcze  do  tej  kategoryi  i  takie 
przykłady  jak  następujące:  iisropA  aor.,  na  cBtTM,  ob.  na 
CB-feit,  3j/ftX/^  Sborn.  Bukar.  81,  92,  96,  n4/ftame  rkp.  Sof.  Nr* 
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G,  lo  w,  Okt.  Miban.  Arch.  III,  349,  uw.,  Sborn.  Berlin.  51, 
BT)  cpM=  B-B  01)^4*,  Apost.  Mac.  487,  nMrejii  Evang.  Belgr.  3. 
Niezawodnie  znaki  A  i  A  oznaczają  także  dźwięk  Ja  w  tymże 
zabytku :  óecAaa,  w  K/^nA.iii,  cna  iiJBB"iiAcKaro  3,  Bi«\b3Brti- 
BŁiunii  Psit.  Bolon.  243. 

20.  e.  Na  miejsce  ja  narzeczy  wschodnich  używa  się 
w  zachodnich  dźwięk  je.  W  tej  postaci  żyje  on  przeważnie 
w  tej  części  języka  bułg.,  obok  którego  zachodzi  także  jako 
jego  równoważnik  twarde  e,  zwyczajnie  wymawiane  w  spo- 
sób przeciągły  jak  n.  p.  w  niem.  das  M  e  e  r,  die  Vater: 
cel,  Vidin;  bel,  cel  Pleven;  źelezo,  bela,  dęte 
Etropol ;  izlezne,  covek,  nevesta,  devójk'a  Pi- 
rot;  bela,  nema,  treva,  golema  Sofja;  1  e  b,  ręka, 
11  e  V  e  s  t  a  Kratovo ;  breg,  snjeg,  mjesto  (pro,  loco), 
mesto  locus,  Ijeb,  gnjezdo,  vera,  breza,  źelje- 
z  o,  k  o  1  j  e  n  o,  d  e  ^■  o  j  k  a ,  1  j  e  t  a ,  j  a  d  e  n  j  e,  d  j  e  d  o, 
cvekje  Neresi  niedaleko  Skopje;  bjel,  leb  Yeles; 
ćó'ek,  vreme,  de  do,  strednio  mesto  Prilep,  Arch. 
XII,  82,  83;  mljeko,  snjeg,  mjesto,  vjera,  że- 
1  j  e  z  o  Scip  ;  g  o  1  e  m  o,  leb  Strumnlca ;  n  e  v  e  s  t  a,  s  e  n  o, 
t  r  e  V  a  Seres ;  lebec,  nasmeavat  se,  devojka,ne- 
yesta,  goljema,  ogreala,  bela  pśenica  Osoj 
w  Deberskim ;brego-t,  sneg,  Ijeb,  źeljezo,  de- 
vójka,  de  do,  svćk'a  Bito!. 

W  narzeczu  ródopskiem  używa  się  także  w  niektórych 
jego  odłamach  :órech,mlóko,  brego-s,  snego-s, 
h  1  e  b,  d  e  k '  e,  g  u  e  z  d  o,  m  ó  s  t  o,  v  ć  r  a ,  pena,  d  e  d  o, 
źóljezo,  vsek  omnis,  pjesen,  belo-to  prane, 
smjech,  cvjet  Siroka  hka;  karpa  bela,  bregove 
Cepelare;  sneg,  vr6me,  Ijeb,  gnezdo^  raósto,  vć- 
ra,  pena,  dedo,  źćljezo,  treva  Ćukurkoi.  Również 
w  Cepino  używa  się  dźwięk  e:  nćyesta,  rekata,  de- 
do ve,  beli,  begamo,  nćmam,  da  si  vidćla  Iire- 
ĆEK,   I'cr.  Sp.  8,  87. 
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Bułgarzy  węgierscy  mówią  także  e:  c  e  1  e  k  a  ,  d  z  v  e  /- 
di,  svet,  evet  Czirbusz,  358,  377. 

W  wschodnich  narzeczach  używa  się  dźwięk  e  miano- 
wicie w  Kopriśticy:  breg  Iikećek.,  Fer.  Sj).  9,  str.  29,  ale 
mówi  się  także :  n  j  a  k  o  j ,  s  j  a  k  o  g  a  ob.  s  j  a  v  g  a,  p  r  j  a- 
ded,  platnjan,  Ijab  iljaboYe  i  t.  p.,  potem  w  po 
jedyuczych  wyrazach  w  niektórych  narzeczach :  h  1  e  b  t  -  t 
ob,  lóbt-t,  dęte  Śiimeu  ;  b  r  e  g  o  -  t,  s  r  e  ś  t  a  fortuna, 
ale  3  poj.  srjaśta,  Leskovec;  v  uiesto  meni,  grech, 
yer-b,  p  e  n  i,  b  r  e  z  ł,  z  v  e  z  d  ł  Kizanlik ;  breg,  sneg 
Jeni  Mahale ;  breg  Pavlovsko.  Na  całym  obszarze  zaś  na- 
rzeczy wschodnich  używa  się  dźwięk  e  (_;"e)  zamiast  ja  w  zgło- 
skach nieakcentowanych,  lub  akcentowanych  ale  przed  na- 
stępującą zgłoską  miękką,  a  po  części  także  przed  gardło 
wenii.  Proces  ten  polega  na  asymilacyi  stykających  się 
zgłosek  i  odpowiada  temu  samemu  języka  polsk.,  n.  p.  wia- 
ra, ale  w  wierze,  ciało,  ale  na  c  i  e  1  e  i  t.  p. :  v  e  r  e  n, 
V  e  r  n  i ,  deli  ipt.  Svistov ;  óref,  zvezda,  vldjelu 
pjeseń,  utdjeli  ipt.  Sunien;  peseń,  golem  ó,  bega, 
vetric,  brjag  ale:  bregi^  t,  snjeg-k-t,  g'ete-to, 
s  e  d  n -B  c  b  ,  Kotel;  ręka,  mleko,  yjeri-tij  Slivno; 
breg'Bt,  gnjevLt,  snjeg-bt,  gnezdó,  pjes-bn  ob. 
Ij  a  b  !>  t  Idzanlik;  s  v  e  s  zam.  ś  v  e  ś  t  a,  m  ł  o  g  o  m  je  sta, 
nedjela  Jeni  Mahale;  deca,  beli  Saktrdźi;  mljako 
ale  m  1  e  c  i  c  e,  s  n  i  a  g  ale  s  n  e  ź  e  c,  c  j  a  r  ale  c  e  r  o  v  e, 
m  j  a  t  a  j  ale  mętni,  jam  ale  e  d  e  s,  b  j  a  g  a  j  ale  p  o- 
begni  Televeu,  Vasiljov  l'er.  Sp.  6,  150,  uw.  2;  besjin, 
yerj-bUjgreśk-Ł,  d've,  zejt,  Ievi,  mlecki,  mć- 
8  j  i  c,  n  i  d  e  1  j  1,  r  e  ź  "b,  s  r  e  d  j  -b  n  ,  s  r  e  ś  t  ł  m ,  s  m  e  ś łd, 
te,  tózi,  teśni  Konopćii  Per.  Sp.   18,  392. 

Od  tego  prawidła  zachodzą  częste  wyjątki  tak  po  stro- 
nie e  (je)  zamiast  ja ,  jako  też  ju  zam.  e  (je),  które  mają 
swoje  źródło  po  większej  części  w  wpływie  analogii.  Do 
tych    należy    n.    p.    imperf.    be  eh    Tat.-Pazardź. ,    Panagj., 
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które  powstało  pod  wpływem  2  os.  b  e  ś  e,  3  os.  be  i  t.  d., 
ob.  b  j  a  c  łi  111  e  1  pi.  Siroka  lika;  gorjaśe  2  os.  podług 
gorjach  1  os.  PavIovsko  i  t.  p.  Najczęściej  analogija  ta 
działa  w  tym  kierunku ,  że  forma  wyrazu  w  liczbie  poj.  po- 
zostaje niezmieniouą  w  1,  mn.;,  chociaż  następna  zgłoska  jest 
miękką:  ej  asa-  1.  nin.  cjaśi  Koprist.,  nevjasta-ne- 
yjasti  1.  uin.,  vjarni  drugare,  Pavlovsko;  dźeljazui 
ceryule  Tat.-Pazardź.,  bjali  race  Tat.-Pazardź.  i  t.  d. 
Temu  samemu  konserwatyzmowi  formy  zakładowej  trzeba 
przypisać  i  te  przypadki,  w  których  ze  zmianą  akcentu,  n. 
p.  przy  połączeniu  z  artykułem ,  pozostaje  dźwięk  ja  w  zgło- 
sce nieakcentowanej  pod  wpływem  form  odpowiednich  bez 
artykułu:  brjagi^t  podług  brjag,  gnjaykt  podług 
gnjav  i  t.  p.  GrabroYO  i  t.  d. 

Proces  ten  wymiany  dźwięku  e  przez  e  zachodzi  we 
wszystkich  rękopisach  bułg.  począwszy  od  11  wieku:  aiecei^t, 
rwpe,  ro.ieiwi,  6eme,  iiperi  (antę),  ruuko  Bpewe,  Haciper,  nsope 
BOAa,  Mpexa  z  r.  1816  w  Per.  Sp.  8,  str.  127;  XVIII  wiek: 
iiponoBe4ae,  bi  pti^e  rkp.  Filip.  Nr.  9,  iiMeuie,  b-b  Bti^e  ccmł, 
MHoseiMH  o6pa3bi  (iustr.)  rkp.  Sof.  Nr.  2,  Sborn.  Belgr. :  Bpe- 
Me-To,  48  ca  cMceMe  31,  cacb  TexŁ  32,  ycipciCHa  47;  XVII  w.: 
4a  ©Bpiseia  (ipt.)  rkp.  Filip.  Nr.  7,  iici^ejiaTt,  SBepii  rkp.  Sof. 
Nr.  14,  co  x;it6t  ii  w  B04e  rkp.  Filip.  Nr.  30.  Kkp.  Odes. : 
Bjie30XL,  BH4exb,  BpeJie,  HaMepnxa,  newxa,  cbctł,  cbko;  przy- 
słówki: 4o6pc,  3Jie,  TBpi>4e,  wbb,  ó.iaae  140,  na  mccto,  Ka  leóe, 
Ka  Jiciie,  40  ccjc,  jIcto)  Abagar  519,  520,  6e  ob.  ótme  rkp. 
Petr.  Per.  Sp.  3,  str.  8,  9;  XVI  w.:  6e,  McpiiTt,  m,  one  rkp. 
Sof.  Nr.  11,  BH4e  rkp.  Sof.  Nr.  19;  XIV  w.:  r4e,  H4e,  cb4C 
rkp.  Decan.  145,  lemeTC  ipt.  rkp.  Curz.  31.  Podobnie  na  tej 
właściwości  opiera  się  dźwięk  e  w  2  os.  dual.  r.  ż.  zam.  t, 
a  nie  jest,  jak  sądzi  Scholyin,  liczbą  mn.  207,  340,  1140, 
npcMO  Evang.  Dećan.  341 ;  XIII  w.:  «  x,Tb6e  u  co  B04t,  Sborn. 
Berlin.  51,  (DJMCTaHiic  Apost.  Muc.  Pomyka  121,  k-b  ceóe  Je- 
frem  Syrin.  136.  Ctobchomb  Min.  Grig.  211,  r4c,  B'Ł34e  tamże 
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69,  346,  umeTO  (ipt.)  Evang.  tJndol.  136,  383;  XII  wiek:  Ha 
CiiHancTCii  ropę.  4peB;ife,  ^peBe,  Apost.  slepć.  106,  115,  lue, 
K4e,  c;ft4e,  4pcBje,  (HTbMeTReTb  Psłt.  Bolon,  132;  XI  wiek: 
K  Teóe,  reóe,  (dat.),  6ji/'!;4He  (adv.),  Bep-fe/Yi  ob.  Bepe/T;,  ^'TeMi 
(ipt.)  Okt.  Strum.  173. 

21.  %.  Zaniia^^t  ja  w  zgłoskach  nieakcentowanych  twar- 
dych, lub  przed  następuemi  t\vardemi,  stoi  t  (jjy).  W  tym 
procesie  maray  tę  samą  właściwość  jak  przy  dźwięku  a  zob. 
wyżej  §,  2:  p  r  i,  z  zara.  prezi,  pr-B  zam.  pre  w  złożeniu: 
pr-bkaraj,  prtfij.rii  3  poj.  Snmea,  Per.  Sp.  1,  172;  2, 
str.  168,  priplay-b  3  poj.  T-tmoy,  Per.  Sp.  IV,  str.  75, 
nadyjł  zam.  na  dve,  ódyj-b,  órjtch,  prilj-Bp,  pre- 
Ij-BS  zani.  p  r  e  1  e  z -B,  V -k  g  łj -B  n  ,  d-i^ryjtn,  dźulezj-Bn, 
dĆYJir,  dl-Łgnj-bS  zam.  dl-Bgnestt,  z-kbj-Bs,  cerj-sp, 
Per.  Sp.  18,  392. 

Również  i  ta  właściwość  znachodzi  się  w  dawniejszych 
epokach  języka  bułg. :  npbCT«njł€Hie  rkp.  Lubłan.  Otć.  232, 
cbBTiiTC/ft,  zam.  cBti-  Evang.  Akad.  191,  chociaż  forma  ta 
może  opierać  się  na  słabej  stopie,  prwn.  Przyczynek  do  hi- 
storyi  konjugacyi  słów.  str.  211  n.  CTp.T^r/iime  zam.  crptr. 
Georg.  Haraart.,  Vostokov  <I>hj.  naó.i.  97.  opoi^Bbie,  npocBtT/ftib- 
C/ft  Psłt.  Decan.  145,  prwn.  Przyczynek  do  hist.  konj.  str. 
93,  211,  CB-BTiiTCM  Evang.  197,  b-bki  zam.  b^k-b,  npoąBtT/tiTt, 
npoi^B-BTeib,  oubBbieT-b,  i;bBbT/ftmw\,  npoii,BbT/^Tb,  ąbBT/TiTb  Psłt. 
Pogod.  Lamanskij  39,  b-b  cjaB/i;  Moień,  Psłt.  Bolon.  365. 

22.  i.  Na  tej  samej  podstawie,  co  poprzedni  proces, 
opiera  się  także  i  ten,  według  którego  dźwięk  e  (je)  w  zgło- 
skach nieakcentowanych  przechodzi  w  i.  Jest  to  podobne 
zjawisko  jak  to,  które  przy  prostym  dźwięku  c  w  tych 
samych  zachodzi  warunkach,  zob.  wyżej  §.  14:  gni- 
zda,  mis  ta  Svistov,  Ttrnoyo,  GabroYO,  Sumen,  Sliven; 
d  i  t  ć  -  tu  T-BrnoYO :  mlikó,  źiljazu  Gabroyo ;  s  r  i- 
śtii  obviam,  dicica,  1  i  ż  i  m  1.  pi.,  prid  Sliven;  s  v  i- 
8  t  a    zam.    8v8sta  -  ta    Kotel ;    p  r  i  z ,    s  1  i  z  a  m    Pavlo- 
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Ysko ;  V  1  i  z  ii  t  i  2  pi.,  cl  i  v  ó  j  k  a  Siroka  l'bka ,  Seres ;  v  i- 
c  h  n  a  zam.  jachati,  priz,  izmisi,  dyesti  Seres ; 
otIiva,  izliya.  Wogóle  przy  słowach  częstotliwych  na 
§  V  a  -  t  i  stoi  w  mac.  iva-ti;  dite-du  zam.  d  i  t  e  - 1  u 
węg.  Czirbusz  358 ;  briguvć,  bilósvam,  vlic'k,  vi- 
truvć,  gulimec,  udmistisi  Konopcii. 

W  starszych  rękopisach  proces  ten  powtarza  się  także 
dość  często:  cipujia  la  Sborn.  Belgr.  47,  npiixo4e  zam.  npt 
rkp.  Tow,  PN,  w  Sof.  Nr.  17  z  15  w.;  siuo  valde  rkp.  Sof. 
Nr.  6  z  XV  w.;  nocMimBuiii  oa,  norpiióaiH  Sioaks.  belgr. 
HMHie  ipt,  p/i^mi  dual.  rkp.  Curz.  31,  165,  uiSMiiraeTŁ  Psłt. 
NoroY.  174,  HCBHAt  ou/.  oloa  Apost.  Mac.  Poliyka  121,  na 
cŁHMHXb  Evang.  Uadol.  382. 

23.  Z  oznaczenia  piśmiennego  dźwięku  c  przez  t,  ra, 
e  pokazuje  się,  że  już  w  najdawniejszych  rękopisach  bułg. 
są  zastąpione  obydwa  narzecza  bułg.  Te  z  rękopisów, 
w  których  mieszają  się  znaki  t  i  e,  należą  do  zachodniego 
narzecza,  jeżeli  stoją  w  zgłosce  twardej,  lub  następuje  po 
nich  również  zgłoska  twarda;  w  przeciwnym  razie,  jeżeli 
następująca  zgłoska  jest  miękką,  pewność  ta  ustaje,  do  któ- 
rej kategoryi  języka  bułg,  rękopis  odnośny  ma  być  zaliczony. 
Również  z  pomieszania  znaków  tych  można  oznaczyć  war- 
tość fonetyczną  znaku  t,  która  odpowiadała  dźwiękowi  je  (e) 
a  dopiero  później  znak  ten  użyty  został  jako  graficzna  wła- 
ściwość na  oznaczenie  dźwięku  ja.  Pokazuje  się  to  z  tego, 
że  znak  t  zastępuje  się  przez  wszystkie  wieki  przez  znak 
e,  i  naodwrót  znak  e  przez  t  na  wyrażenie  miękkiego 
dźwięku  r,  podczas  gdy  przeciwnie  użycie  znaku  -b  w  zna- 
czeniu iiA  może  polegać  na  procesie  fonetycznym ,  według 
którego  odnośny  dźwięk  ja  przemienił   się   w  je,  zob.  §.  5. 

Samogłoska  i- 

24.  i  (y).  Dźwięk  i  wymawia  się  miękko  podobnie 
jak  n.  p.  w  języku   polskim   lub  rosyjs.    na  całym    obszarze 
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języka  bulg.  tylko  w  pewnych  razach.  Do  tych  należą  na- 
stępujące przypadki.  W  nagłosie,  jeżeli  nad  dźwiękiem  i 
spoczywa  akcent,  n.  p.  imam,  fme  nomen,  Inak  i  t.  p. 
Dźwięk  /  wymawia  się  w  tych  wyrazach  w  sposób,  jak  n. 
p.  w  cesk.  j  1  m  a  m ,  j  i  n  a  ć  i  t.  p.,  t.  j.  z  pewnym  przy- 
ciskiem jakby  z  naglosowym  j:  jimam,  j  i  m  e,  jinak. 
W  ten  sam  sposób  brzmi  tak^e  w  środku  wyrazów  lub  w  za- 
kończeniu po  samogłoskach,  jeżeli  stoi  w  zgłosce  akcento- 
wanej :  koi,  cii  1.  mn.,  t.  j.  koji,  c  i  j  i ;  b  r  o  i  ś ,  b  r  o  i, 
b  r  o  1  c  h  ,  broił  i  t.  p. ;  po  podniebiennycb  c  z  s  i  płyn- 
nem  1:  ćij,  ćistoti;  źivot,  źili;  śirinL,  sij-b 
szyja;  1  iv  a  d  %,  lik  o  i  t.  p.;  po  k  w  niektórych  narze- 
czach zob.  niżej  §.  123,  e.  W  zachodniej  części  języka  bułg. 
dźwięk  ten  wymawia  się  miękko  w  szerszym  zakresie,  ani- 
żeli w  wschodniej,  n.  p.  przed  następną  zgłoską  miękką,  mia- 
nowicie przed  miękkiemi  /'  ń:  rob'inja,  śinja,  ńivje, 
a  p  r  i  r,  p'il'ci;  w  zakończeniu  1.  mn.  tematów  -jo  r.  m. 
i  -ja  r.  ż. :  u  ć  i  t  e  1'  i ,  b  o  g  i  u  i ,  s  a  b'  i ,  v  o  1 '  i  i  t.  p. 

Oprócz  tych  i  niektórych  jeszcze  innych  sporadycznych 
przypadków,  dźwięk  i  wymawia  się  wśród  całego  obrębu 
języka  bułg.  twardo  jak  n.  p.  w  niem.  mit,  r  i  s  s  i  t.  p. 
Wymowa  ta  zbliża  się  znacznie  do  pol.  krótko  wymówionego 
9/,  mianowicie  na  końcu  więcejzgłoskowego  wyrazu,  ń.  p. 
stateczny,  sprawiedliwy  i  t.  p. 

Na  tej  przemianie  fizyjologicznej  natury  dźwięku  i  po- 
lega pomięszanie  znaków  piśmiennych  dla  i,  y,  cyr.  ii,  7.i, 
które  poczyna  się  już  w  zab}  tkach  XI  wieku  i  ciągnie  przez 
wszystkie  epoki  piśmiennictwa  bułg.  XVIII  w.:  b-b  noycTUHbin 
zam.  noycT'ŁiHii,  KpTbix  ob.  Kpiiir  rkp.  Filip.  Nr.  9; 'XVII  w.: 
cero  pa4bi  rkp.  Filip.  Nr.  8,  nor»6uTb,  nsów  (-6h)  rkp.  Filip. 
Nr.  11,  npiisbuae  rkp.  Filip.  Nr.  14,  4Bepbi  pi.,  wóbuiiMboib 
rkp.  Filip.  Nr.  15,  BptMC  summ  rkp.  Filip.  Nr.  22,  pacnbinacjia 
rkp.  Sof.  Nr.  4,  rpl^cn  mhosu  rkp.  Sof.  Nr.  5;  iiasw  (pi.  m.), 
:!ncTBbie  rkp.  Sof.  Nr.  26,  ©Bpaibi  ce  (ipt.)  rkp.  Sof.  Nr.  31, 
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caftiu  (pi.  r.  Qi.),  cupora,  rkp.  Lublan.  XVI  w.:  iioMoau,  ht. 
Mopu,  BjibHaMbi  rkp.  Sof.  Nr.  7,  iisbuocTo,  irj.  Kopaó.iw,  ut. 
rjbóbiH*  rkp.  Sof.  Nr.  8,  mhosm  ciópanii,  pa6nHbi  (1.  poj.)  rkp, 
Sof.  Nr.  IG;  XV  w.;  4'BpbMbi  rkp.  To  w.  PN.  w.  Sof.  17,  paóu 
(pi.  nom.),  njtBejibi  (pi.  nom.)  rkp.  Oncevsk.  44,  ©  Henpiira^Hbi 
rkp.  Bistrick.  44;  XIV  w.:  Bb3bi4e  Sborn.  Sevast.  220,  cjiuiiiu, 
Bjiacbi  oocTpH,  Ha  jHi^bi  Jan  Bogosł.  188,  n3U4e  rkp.  Decan. 
226,  Bpa3bi,  óbiTU  esse  Sinaks.  belgr.  24,  óbiiĆHb,  oifibi/iHMb, 
Bb3jiK)6bixb,  4poy3bi,  Bpa3bi,  cKpbóbi  Psłt.  Decan.  145,  Bb3bi4C, 
6biTH  percutere  Trój.  158,  170;  XIII — XIV  w  :  MecHU  (oi^ii 
Parem.  Lobkov.  70,  aóbie,  CBbiMCH,  pbisbi,  B/ftu^bi,  nocTbi.ia.\/^, 
Bb  BbiuiHbixb  Evang.  Decan.  141,  H3bi4'feTC,  nacjit4HHi;bi  Jefrem 
Syrin.  399,  405;  XIII  w.:  npimie4'Łun>i,  mohuiu,  rp/jV4em'Łi,  ho- 
ii;tj/A,  TBopHuiu  (2  poj.)  Eyang.  Stamav.  49,  201,  Bb3biTii 
Żeravin.  fragm.  219,  coKpacTbiii  (inf),  sóbicrb,  hociitu,  Sboro. 
Berlin.  57,  1131146  Evang.  Trnov.  178,  Triph.  Zograpb.  405, 
pasóoHHbmn  rkp.  Sof.  Nr.  47;  XII — XIII  w.:  cB-feTioHbiKi)  Evang. 
Belgr.  14;  XII  w.:  h^iibctł,  hochiuii,  imĄ-uB^r*,  ówbiuu  Apost. 
slepć.  114,  Ha  MHiocTTii  TBO/A,  ojcj-Łiuiii,  KpbBii  Psłt.  Bolon. 
131;  XI  w.:  BtHi^bi,  opifitH^ąbi ,  MiipoHOciibi,  oyiełiHUbi  Ukt. 
Strum.  173. 

25.  e.  W  zgłoskach  nieakeentowanyeh  przechodzi 
w  wschodnich  i  zachodnich  narzeczach  dźwięk  i  w  e.  W  tej 
przemianie  mamy  przeciwny  proces  temu,  który  wyżej  §. 
14  poznaliśmy.  Proces  ten  polega  na  obniżeniu  się  skali 
muzycznej  dźwięku  i,  który  równa  się  d""  a  przechodząc 
w  dźwięk  e  obniża  swój  ton  do  b'",  Helmholz  o.  m.  str. 
172.  Przemiana  ta  wśród  namienionych  warunków  zachodzi 
z  wschodnich  narzeczy  w  Svistowskim  powiecie :  g  o  s  t  e 
d  ó  ś  1  e ;  T-LruoYo :  cjorbadźje  1.  nin. ;  Sumen :  c  i  g  a  n  k  o 
pi. ;  Sliven :  §  e  r  ó  k  o  ;  Jeni  Mahale :  c  e  r  n  i  ć  e  r  e  s  e,  d  e- 
vjet  mjere,  kdce  se  ipt. ;  dobro  dosle  r.  m.  Pana- 
gjuriśte ;  cli  zam.  iii,  cervulel.  mn.,  p  u  s  n  a  1  c  s  a 
1.  mn.  Tat.-Pazardź.     Mianowicie   w   liczbie   mn.    r.    ni.   i  ż. 
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zamiana  ta  jest  zwyczajną  w  narzeczu  wschodniem,  zamiast 
czego  w  zachodniem  stoi  dźwięk  i.  Proces  ten  o  tyle  tylko 
ma  swoje  uprawnienie,  o  ile  dotyczy  wzajemnego  stosunku 
pomiędzy  obydwoma  narzeczami,  gdyż  dźwięk  e  wscho- 
dniego narzecza  może  być  także  pierwotnym,  a  i  zachodniego 
polegać  na  działaniu  analogii,  zob.  niżej  §.  156.  Tak  wsch. 
c  h  r  i  s  t  i  j  a  n  e,  s  e  1  j  a  n  e,  d  e  ń  e  i  t.  p.  może  bj  ć  formą 
prawidłową,  w  której  dźwięk  e  jest  pierwotnym,  podczas 
gdy  forma  zach.  z  i  w  zakończeniu:  risjani  zam.  chri- 
stjani,  seljani  i  t.  p.  może  być  anal^^giczną. 

W  narzeczach  rodnp.  właściwość  ta  jest  również  w  pel- 
nem  użyciu:  tovare  1.  mu.  Cepelare;  sadete,  opravete, 
s  t  o  r  e  t  e  (2  pi.),  g  o  v o  r  e  3  poj .,  p  r  e  z  góra  da  m e n  i, 
merisaś,  kakyiglase  Pavlovsko ;  da  p  r  a  v  e  Li,źena 
w  Nevrekop.  Ved.  II,  488;  ćiuecbme  Ved.  I,  232,  m  ó- 
m  e  c  e  Cepino,  Per.  Sp.  8,  str.  87. 

W  zachodnich  narzeczach  przemiana  ta  jest  również 
znana :  dośle  sa  dv  a  kalesare,  g  a  labę  Etropol, 
Per.  Sp.  13,  str.  146;  14,  309;  ne  może  da  strośe 
Tirn,  Per.  Sp.  11,  str.  133;  meriśe  Pirot,  Kaćan.  131; 
n  a  p  r  a '  i  1  e,  t  u  r  i  1  e,  p  o  g  u  b  i  1  e  pi.  r,  m.  ICćJstendil ,  Per. 
Sp.  12,  str.  116;  govore  3  poj.,  da  proste,  da  vides, 
da  naprą  V  es,  k'e  pravemo,  yikale,  igr  ale  (pi.) 
Per.  Sp.  XI— XII,  str.  170,  171;  5,  str.  117;  vode  3  poj., 
Tatari  pleuele  Verk.  308 ;  pitale  devet  kralevi, 
fanale,  prenele,  el'  zam.  i  I  i  Veles,  Per.  S^).  IX — X, 
str.  95,  185,  186;  bile  pi.  r.  m.,  ronete  Strumnica,  Mil. 
26 ;  V  e  1  e,  g  o  v  o  r  e  3  poj.  Kukuś,  Mil.  19;  kakvi  ludje 
oni  bile  Prilep,  Verk.  363 ;  otgoyore  Kostur,  Mil. 
386;  zatyorile  Struga,  Mil.  2.  Podobnie  u  Bułgarów  wę- 
gierskich :  dojdę  ipt.,  tri  diyoike  lepe,  seke  bele 
i  r  u  m  e  n  e,  Czirbusz  388. 

Właściwość  ta  językowa  zachodzi  już  w  dawniejszych 
epokach  języka   bułg.   XVIII  w.:  BC.ieu   magnus    rkp.  Filip. 
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Nr.  28;  Sborn.  Belgr,:  ciipoMace  (pi.),  34,  nocce  (pi.)  35,  4a 
cc  cnaceuib  59;  XVII  w.:  rkp.  Odes.:  moc  zam.  moh,  arre;ie  pi., 
cb4e  zam.  cf^Ąin-b,  nocTCJiH,  mc  mi  hi,  w  prtc. :  njiaKajic,  r.ja4y- 
Ba;ie,  TKhĄaB&jic,  poóioe,  npuMtHŁ.ic;  .hoócth  zam.  ;iK)6nTe,  ycŁ- 
4HHe  zam.  ycbĄemi.  Również  należy  do  tej  kategoryi  znak 
•fe  zam.  e  w  znaczeoiu  i:  BFi4t  zam.  Bn4iiTB  140,  M(o;ieTce  3 
poj,  Abagar  519,  cf>  4«MaJie  ii  KassBajie  pi.  r.  m.  rkp.  Lublan. 
329,  coyTb  4pb>Kaje  rkp.  Handżar  297;  XIV  w.:  >KiiTeńcKbixb 
Sborn.  Sevast.  72,  jkhtcuckO/t;  Jan  Bogosł.  415,  bc.ich  Mb,  6>kcii, 

IIHCII,    p05K4eHC<ft,     CKpbÓCH,      HanaCTCH,      3anOB'b4eH,     ^HTCIICI^-feMb 

itd.;  w  ogóle  zam.  kombinacyi  ij  stoi  zwyczajnie  ej  Pslt. 
Dećan.  145,  oyiiie,  rkp.  Rumjancoy.  ma  oyuieca,  rkp.  Decan. 
263,  wópasb  bcjch  267,  e-Bcfe.YT.  sBtpefi  268,  Mpta^eH  gen.  pi., 
(O  c'Ł6jiś.3HeH  276,  ffi  4Bepen  274,  BCJieii,  ffi  Homen,  smch.  © 
KpbBcii,  4'feraHeH,  Tpex  upeii,  s  ópaien  Sinaks.  belgr.  24,  oy- 
uiue  Cift  BHTeaii,  koh  ca  cm  4BHrH/i;.ie,  c-kte  Haiiuijie,  6iiX/^  noio- 
ii/fije  Kopaó.ie,  ó^bs^j,  n;i'feHHje  BHiean  Trój.  152.  Przemiana 
dźwięku  *  w  e^  a  nie  brak  „kongruencyi  syn  tak  tycznej",  jak 
utrzymuje  Miklosich,  znamieouje  właściwość  tego  zabytku. 
tDapeceiicua,  OMOucBbiii,  ł€pex(«)iix,  <i>apeceii,  «qeTe.iK)  rkp.  Curz. 
24;  ópaneii  gen.  pi.  177;  w  przymiotnikach  złożonych  używa 
Się  rzadko  ej  zam.  ij :  bcich,  CBiBopeii  193,  6efi  =  6o/Kiin  Stich. 
Par.  70,  Aa[n  Ó/Kch,  3n^diA^f^ul,en  Eyaog.  Decan.  143,  3eMiibix 
Mcmeft  Jefrem  Syrin.  401 ;  XIII  w. :  6iixom'ł  (i)C/T;-/K4eHn  6'łT;ic 
Apost.  Ochrid.  98;  w  kombinacji  ij:  Bejeii,  chi  omen,  AiOAen, 
Auen,  HM/TiUłCH  itd.  99,  Btcnaeuioy  cjiOBece,  oy^CHn  zam.  oyMiiHH, 
ó();Tfe3iie,  4oyiiie  paa.iAiiiiMijH.  ficcbMpbiii  cT^me  4mc  Moa,  epMOCb 
zam.  iipjiocb  Okt.  Mihań.  Jagić  w  Arch.  III,  350  n.  Eriiaiiit, 
.ii04en,  inawen,  óparcH,  chb  65kch  Apost.  Mac.  488,  bb  nac 
i!tp»Amoxb  479,  CeiwcoHtf  482,  e>Kc  zam.  iijkc,  CAmc  nom.  poj. 
r.  ż.,  e  eum.  ex;Kc  gen.,  cpb4bne  instr.  pi.,  .itHOCTiiBC  nom.  pi,, 
(•.T(;4eTb  3  poj.,  Bb3.i(»KiiTc  TBopiiTc  (inf.)  PoLiYKA  122.  Na  tej 
.samej  podstawie  opiera  się  znak  t  —  e  zam.  i  :  Bt4'feiiiieMb 
zam.  liii.i    roLiVKA  121,  4Xb  óeii,  3anoB'b4CH  MOHXb  rkp.  Filip. 
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Nr.  1,  cHt  6eft,  acuTeHCKtiMH  rkp.  Filip.  Nr.  2;  XII —XIII  w.: 
Bfc4/Ainen  Triod  Grig.  120,  Bbxo4Amen  Evang.  Undol.  381, 
CBiiHcii,  SHaMeHeft  cnxb  Evang.  Belgr.  4,  6,  7;  XII  w.:  Bejien, 
óacHGH  Apost.  slepc.  114,  iBop^meH,  .1104611,  4Hen,  cew  ahl 
Pslt.  Bolon.  133;  XI  w.:  bi  leyeme  KpxBH,  HCToyŁHHKt  Kpise 
Evang.  Undol.  44. 

26.  '5.  W  przyrostkach  -  ij  zara.  ije,  -in,  -  (b)  nih,  -U 
imiesłowu,  przechodzi  w  Kouopćii  dźwięk  i  w  JB,  jeżeli  stoi 
w  zgłosce  nieakcentowanej :  g  ó  z  d  j  t  j  t.  j.  g  o  z  d '  i  j  zam. 
g  V  o  z  d  i  j ,  stsł.  gyozdije,  grezdj-BJ,  priśtJŁJ, 
ulj-bj,  clrj-BJ,  ćeryjtj  w  St.  Zagora,  c  e  r  j -b  f  w  Ko- 
nopcii ;  Bójkjin,  źenjtn,  mamJŁn,  Marij-BD,  B^bI- 
gTb  rjłn,  cigtnji.n;  yriśnj-Bk  i  yriśnik,  kr-B- 
snj-Bk,  praznjik  i  praznik;  pidjil,  t-krsj^l, 
chódjtl,  gazjłl;  podobnie  gódjin  gen.  pl.  zara. 
godin,  pristjtlk-B,  Per.  Sp.  18,  str.  393,  W  zamianie 
dźwięku  i  w  '-b  w  kombinacji  -  ij  mamy  analogiczne  zjawi- 
sko, które  wyżej  §.  25  w  tych  samych  warunkach  w  postaci 
-  ej  poznaliśmy.  Podobnie  i  przy  dźwiękach  n,  I,  w  przy- 
rostkach -m,  -U  punktem  oparcia  dla  tego  procesu  jest 
dźwięk  e,  na  który  pod  wpływem  tych  dźwięków  rozłożyło 
się  i:  ie,  prwn.  pol.  bi  eł  zam.  b  ił  w  narzeczach  ludowych, 
a  to  analogicznie  do  dźwięku  e  przeszło  następnie  w  ji  zam. 
i-h,  prwn.  §.  16. 

Z  innych  przykładów  analogicznych,  które  zachodzą 
sporadycznie  wśród  narzeczy  języka  bułg. ,  zasługuje  na 
uwagę  forma  j  e  d  -k  n ,  która  używa  się  w  zachodnich  narze- 
czach zam.  wschodniego  j  e  d  i  n  ,  lub  e  d  i  n ,  i  d  i  u :  przeci- 
wnie zam.  zach.  kinam  używa  się  wschód.  k^n-B,  otk-B- 
n  a  c  h  ,  IlREĆEK  w  Fer.  Sp.  8,  91.  Na  miejsce  zwyczajnej 
formy  z  id,  lub  dzid  mówi  się  w  Txrn :  dz'Bd,  1.  mn. 
dzisdoye,  izdzidani  Per.  Sp.  12,  str.  111.  Jeżeli 
weźmie  się  dźwięk  a  w  znaczeniu  "b,  wówczas  trzeba  zali- 
czyć tutaj  i  takie  przykłady :    a  1  i  zam.  i  1  i  Pavlovsko,  j  a  1- 
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-iii  Tliu,  Per.  Sp.  11,  str.  137,  które  opiera  się  na  e  1  i, 
prwn.  el' Veles;  cjafutin,  ćifutin  Kopriśt.  -  zach.  c  i- 
fu  t;  c  a  t  i  Kostend.  ob.  c  i  t  a  legit. 

W  rękopisach  stbulg.  zachodzą  również  sporadycznie 
przyiiłady  tego  rodzaju :  iipiijibubjie  zam.  nptiiHH/Ti.ni  rkp.  Odes. 
140,  TÓu3b  npopKb  rkp.  Lublau,  329,  np"3Ba  advocavit  rkp. 
Sof.  Nr.  6  z  w.  XV,  He  oyót^Knui/T;  zam.  -  mu  Georg.  Haniart. 
VosTOKOv  (PiiJi.  Haó.i.  97,  siM^t  Psłt.  Norov.  175,  napbi^a.Yiins 
Apost.  Mac,  PoLivKA  120,  coMacTiiTe  ca  470,  MHor/ft  (di^m,  i^a- 
piiU^  MHpcKM/i\  gen.  poj.  PolIyka  122,  XpłCToa>opa  Apost. 
slepć.  104,  sjibeB-B  Hiland.  frgm.  38. 

27.  u.  W  niektórych  wyrazach  w  połączeniu  z  poprze- 
dzającemi  podniebiennemi  c,  z^  s,  stoi  w  niektórych  narze- 
czach bu}g.  dźwięk  u  na  miejscu  zwyczajnie  używanego  i. 
Tak  mówi  się  w  Konopcii :  ź  u  f ,  ź  u  v  a  k ,  ź  u  v  i  n  i  c  t  zam. 
ź  i  V  Ł  i  t.  d.,  s  u  p  a  r  zam.  siparb;  źuf  Sumen ;  ż  j  u  v  i 
rodop.  Ved.  I,  26,  źjuvu  r.  n.  Ved.  I,  224;  ź  u  v,  źuvi 
pi,;  nęka  źuvej  vivat,  węg.  Cziibusz  375,  377,  sj  uro- 
ni a  s  i  zam.  s  i  r  o  ra  a  s  i  rodop.  Ved.  I,  422,  s  j  u  r  m  a  c  li, 
sjurm-BŚij-b  Konopcii.  W  przyrostku  -ivo  przechodzi 
również  dźwięk  ^  w  w  w  zgłosce  nieakcentowanej  w  Ko- 
nopcii: varjuu  zam.  varivo,  ódjuu  zam.  jad  iv  o, 
k  ó  I  j  u  u  zam.  k  ó  1  i  v  o.  W  ogóle  w  połączeniu  z  v  {iv) 
stoi  zamiast  i  prosty  dźwięk  'm  (jii)  chociaż  w  zgłosce  akcen- 
towanej: bjiiul  zam.  bivoI,  bjuv'bli  zam.  biva  li 
-b  y  V  a  ,  u  p  j  li  V  t  8  t,  o  t  j  ii  v  a  m  ale  u  t  i  d  a  c  h ;  podobnie : 
bjuularći,  isprjuvarich  zam.  e  —  i:  i  s  p  r  e  v  a- 
rich  -isprivarich  Ver.  Sp.  18,  393,  Temu  samemu 
wpływowi  dźwięku  v  trzeba  przypisać,  że  w  St,  Zagora  zam. 

V  i  d  j  e  c  h  mówi  się  j  ii  d  j  e  c  h  Arch.  VII,  224,  w  Ćukurkoi 
zam,  livada  -ljovada,  prwn,  alb,  1  e  v  a  d  a ,  rum,  1  j  u- 

V  a  d  i.  Jeszcze  zasługują  na  uwagę  następujące  przykłady: 
zach.  1  i  z  g  a  m  s  e,  pol.  ślizgam,    wsch.  h  1  u  z  g  a  m  s  i, 
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'/ach.  p  1  i  z  u  u  V  a  m  s  e  -  wscb.  p  1  u  z  n  u  v  a  oi  s  i.,  p  i  s  k '  i  I' 
ob.  p  i  s  k  u  r,  t'jlben  ob.  fulben  Tat.-Pazardź. 

Niektóre  z  przytoczonych  przykładów  należą  pozornie 
t_)lko  pod  tę  rubrykę.  Tak  źuv  żaru.  stsł.  źiyB  zachowało 
pierwotny  okaz  pierwiastku  g'ieu,  na  mocnej  stopie:  g'ioy 
z=  ź  i  o  V,  podczas  gdy  ogólnosłow.  ź  i  v  opiera  się  na  śre- 
dniej stopie  g'ieu,  t.  j.  stoi  zam.  g'iy-  prwn.  Przyczynek 
do  bistor.  konjug.  str.  178  n.  Tak  samo  śupar  stoi  zara. 
choup-  z  cheup-,  prwn.  stgoiem.  h  i  u  f  a ,  stsas.  h  i  o  p  a. 
Z  przykładów  śupar  i  sjuriuacłi  pokazuje  się  różnica 
etymologicznego  pochodzenia  obydwóch,  z  których  pierwszy 
należy  tematem  swym  do  rzędu  samogłoskowego  m,  drugi 
do  i.  Zarazem  dla  głosowni  słów.  wypływa  ta  nauka,  że 
dźwięki  podniebienne  przed  następnem  i  opierają  się  na  śre- 
dniej stopie  samogłoskowej  w  rzędzie  u  (e^),  a  niekonie 
cznie  należą  do  rzędu  i,  w  którym  to  razie  dźwięk  i  stoi 
zam.  y. 

28.  j.  Dźwięk  i  przed  i  po  samogłoskach,  należących 
do  innej  zgłoski  w  wyrazie,  przechodzi  w  _;,  jeżeli  nie  stoi 
w  zgłosce  akcentowanej.  Ponieważ  dźwięk  _;  nie  tworzy 
przez  się  zgłoski ,  dla  tego  do  przemiany  tej  przywiązany 
jest  drugi  czynnik,  którym  jest  akcent  zgłoskowy,  a  po  któ- 
rego zatracie  dźwięk  i  przestając  tworzyć  zgłoskę,  przecho- 
dzi w  j.  Tak  w  przykładzie :  mói  mili  sinove  obok 
głównego  akcentu  w  wyrazie  mói  nad  o,  zachodzi  także 
akcent  poboczny  nad  1:  mói,  przez  co  dźwięk  ten  tworzy 
osobną  zgłoskę  tego  wyrazu :  m  ó  -  i.  Jeżeli  zaś  akcent  ten 
poboczny  ginie,  wówczas  dźwięk  i  przechodzi  w  j  i  przy- 
kład ten  brzmi:  mój  mili  sinove.  Właściwość  ta  jest 
szeroko  zakorzenioną  w  żywym  języku  bułg.  i  należy  wła- 
ściwie pod  rubrykę  funkcyj  dźwięków  w  zgłoskach  i  wyra- 
zach, zob.  niżej  §.  118  Zachodzi  ona  nie  tylko  w  pieśniach 
ludowych,  gdzie  względy  rytmiczne  główny  wpływ  na  tę 
przemianę  wywierają,  ale  także  w  codziennem  użyciu  i  nie 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  43 
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tylko  wśród  tego  samego  wyrazu,  ale  także  w  wyrazach  ró- 
żnych :  D.  p.  z-BDÓz  gu  n^  Jvan'B,ś'B  mT)jzideś,  bre! 
ti  di  besi  jzmel  djukjani>  Konopcii,  Per.  Sp.  18, 
399,  n  a  j  zara.  naji:  naj  produma  it.  p. 

Na  tym  procesie  polega  przemiana  przyrostku  ■  ie,  t.  j. 
ije  w  je,  niemniej  w  środku  wyrazów  kombinacyi  dwuglo- 
skowej  ije  (dwie  zgłoski  i  -  je)  w  jednozgłoskową  ;>,  która 
następnie  zakończyła  się  zupełną  zatratą  dźwięku  ;'  i  nasta- 
niem zgłoski  twardej:  lóze  wsch.  zam,  lózje  z  lózije, 
zob.  §.13,  b'je  zam,  i  obok  b  i  e,  t.  j.  bi-je;  p'jan 
zam.  pijan;  zemes,  nemaś  zam.  zejmeś,  uejmas 
z  ze  -imeś,  ne  -imaś  i  t.  p. 

Jaki  stan  pod  tym  względem  panował  w  dawniejszym 
języku  bułg.,  uiemożebnem  jest  dokładnie  oznaczyć  z  po- 
wodu niedokładności  ortografii  zabytków  piśmiennych.  Przy- 
puszczać atoli  można,  że  podobny  zachodził  już  w  nich  sto- 
sunek, jak  po  dziś  dzień  w  języku  żywym  i  jak  to  przy 
innych  zjawiskach  językowych  miało  miejsce.  To  można 
tylko  w  tych  razach  poznać  dokładnie,  w  których  stan  orto- 
grafii nie  pozostawia  żadnej  wątpliwości  u.  p.  w  takich  przy- 
kładach: noHomcHbe,  cncenbe,  pa40BaHLra,  n/T»Tti€  Psłt.  Sluck , 
w  których  kombinacyja  ije  wyrażoną  została  przez  te,  łi€, 
co  wymawiało  się  niezawodnie  jako  '«>,  je:  p  o  n  o  ś  e  ń  e, 
spaseńe,  radovańja,  pąfje.  Jednakże  w  najli- 
czniejszych przypadkach  dokładność  ta  ustaje  a  na  miejsce 
jej  nastaje  chwiejność  i  dowolność,  nie  pozwalająca  robić 
stanowczych  wniosków  o  istotnym  stanie  żywego  języka  od- 
nośnego czasu,  n.  p.  (OAtaiiiic,  (ocuoBainic  ob.  6e3aK0iii€,  noBC- 
jiCHie  Psłt.  Bolon.  zob.  niżej  §.  167  6),  gdzie  przyrostek  ten 
mógł  się  wymawiać  jako  -  ije,  lub  też  jako  je.  Podobny 
zachodzi  stosunek  w  takich  przykładach:  BtpiiHi,  Hi04eiicriiV, 
6)  nasenni,  AV)A\\i  i  t.  p.  Psłt,  Pogod.  53,  w  których  znak  i 
mógł  oznaczać  dźwięk  j  i  przykłady  te  mogły  brzmieć  w  ż}  - 
wej  wymowie :  v  e  r  n  i  j,  I  j  u  d  e  j  s  t  i  j,  ot  p  a  d  e  n  i  j.  Tu- 
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dij.  Ale  dcdukeyja  ta  nioźe  być  mylną  wobec  tego  fakfu, 
ie  ten  sam  znak  'i  używa  się  także  pomiędzy  spółgłoskami, 
gdzie  niev\ątpliwie  wyraża  dźwięk  ?;  m'uoctii,  npiótjKHii^e, 
HiKor4a  i  t.  p.  W  tym  przypadku  zachodzi  podobny  stosu- 
nek w  rękopisach  stbułg.  jak  n.  p.  w  stpolskich ,  w  których 
dla  wyrażenia  dźwięków  i  j  (a  podobnie  y)  używano  na- 
przemian  znaku  i  lub  y  bez  różnicy.  Jednakże  wzgląd  ten, 
że  w  największej  liczbie  rękopisów  bułg.  używają  się  prze- 
ważnie dwa  znaki  ii  i  i  dla  dźwięku  i,  który  wśród  odpo- 
wiednich warunków  może  także  przejść  w  j,  każe  przypu- 
szczać, że  znaki  te  miały  za  zadanie  wyrażać  nie  tylko 
dźwięk  i,  ale  także  j.  Który  zaś  z  nich  służył  wyłącznie 
na  oznaczenie  dźwięku  i,  a  który  dla  dźwięku  ;,  to  można 
rozstrzygnąć  na  podstawie  dokładnej  analizy  ortografii  po- 
szczególnych zabytków,  przyczem  nie  można  spuszczać  z  uwagi 
tej  okoliczności,  że  w  doborze  jednego  z  obu  znaków  mogli 
pisarze  się  różnić,  lub  też  i  mylić,  albo  że  odnośne  formy 
opierają  się  na  różnicach  oarzeczowych.   . 

29.  Oznaczenie  dźwięku  i  odbywa  się  przez  wszystkie 
wieki  przeważnie  przez  znak  u,  zamiast  którego  używa  się 
z  powodu  twardej  wymowy  dźwięku  i  znak  -bi,  Inb  łi. 
Obok  tego  znaku  zachodzi  od  najdawniejszych  czasów,  t.  j. 
od  XI  w.  znak  i  z  jedną  lub  dwiema  kropkami  i  V.  Zasłu- 
guje na  uwagę  ta  okoliczność,  źe  w  XI  wieku  użycie  znaku 
I  jest  rzadkie  jak  w  Lvang.  Und.  tylko  w  aHre.n  195,  Icoy, 
13,  oyiienYmi  196,  Psłt.  słck.,  Hiland.  frgm.,  łub  całkiem  nie- 
znane, jak  w  Maced.  fragm.  i  Okt.  Strum.  jak  z  urywków 
w  Arcb.  sądzić  mogę.  W  XII  wieku  znak  i  używa  się  już 
w  każdym  rękopisie,  chociaż  w  użyciu  jego  zdaje  się  pano- 
wać pewna  reguła  ortograficzna,  według  której  pisze  się 
albo  to  na  końcu  wyrazów  jak  w  I^słt.  slepć.,  lub  w  naglo- 
sie  jak  w  Psłt.  Bolon.,  a  w  wszystkich  zwyczajnie  po  samo- 
głoskach mianowicie  po  /  (h),  czasem  po  t  w  Psłt.  Bolon.; 
Psłt.  Pogod.,    rzadziej    przed    samogłoskami   w  Apost.  slepc. 
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Oprócz  tego  pisze  się  także  teuże  sauj  znak  w  środku  wy- 
razów pomiędzy  spółgłoskami,  Psłt.  Pogod.  i  Psłt.  Bołon. 
Na  przejściu  od  12-go  do  13  go  wieku  używa  się  w  niektó- 
rych rzadziej,  mianowicie  na  początku  wyrazów  jak  w  Evang. 
Belgr.  ic,  m'nb,  \K>'jib  18,  CKasanie  19,  lub  po  samogłoskach 
mianowicie  b  w  Evang.  Undol.,  lub  po  innych  w  Min.  Grig., 
ale  też  w  niektórych  pisze  się  często  na  każdem  miejscu 
jak  w  Triod  Grig.,  Min.  Grig.  W  XIII  wieku  użycie  jego  jest 
jeszcze  częstsze  i  nie  jest  wiązane  żadnemi  ograniczeniami, 
podobnie  w  14  i  15-ym ;  w  16-tym  poczyna  zmniejszać  się 
i  tylko  stale  zajmuje  jeszcze  miejsce  przed  samogłoskami 
jak  w  Prochor.,  tak  samo  w  wieku  XVII  najczęściej  stoi 
przed  samogłoskami.  Z  tego  pokazuje  się,  że  panowała  pe- 
wna tradycyja  ortograficzna  w  doborze  tych  znaków,  która 
przywiązywała  znaczenie  do  znaku  i  inne,  aniżeli  do  znaku  h. 
Ponieważ  znak  i  używa  się  w  większej  liczbie  przykładów 
w  połączeniu  z  samogłoskami,  t.  j.  przed  niemi,  lub  po 
nich,  stąd  można  wysnuć  ten  wniosek,  iż  w  zwyczaju  tym 
ortograficznym  tkwi  także  osobny  dźwięk ,  t.  j.  dźwięk  j, 
który  posiadał  początkowo  odrębny  znak  paleograficzny  w  po- 
staci I.  Znak  ten  pomieszał  się  wkrótce  z  znakiem  h  ,  cho- 
ciaż w  użyciu  ich  zachowała  się  jeszcze  tradycyja  pierwo- 
tnego znaczenia,  co  w  naturze  obydwóch  dźwięków  /  _;  miało 
swoje  źródło  niemniej  i  w  tej  okoliczności,  że  dźwięk  i 
w  danych  warunkach  łatwo  przemienić  się  mógł  w  ;'. 


Samogłoska  y. 

30.  y  (i).  Dźwięk  y  wymawiany  na  sposób  języka  pol. 
lub  rosyj.,  żyje  w  języku  bułg.  tylko  w  ograniczonej  mierze. 
Mianowicie  w  niektórych  wsiach  okręgu  Salonickicgo  jak 
w  Yisoka,  Socho,  Zareva  lub  Zarva ,  dźwięk  ten  żyje  w  ca- 
łej pełni,  który  opisuje  się  z  powodu  jego    braku  w  inn_ycb 
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narzeczach  bułg.  przez  znak  t  (a),  wyrażający  dźwięk  z  po- 
krewną jemu  wymową:  vi.j  zam.  ogólnobułg.  vij,  stsł. 
BŁi,  kotrtj,  s-bu,  miśka,  kitki-  kitka,  pi. 
kit  kit  ja,  oki:  ednd  oka,  dve  oki  t.  j.  oky,  dve 
rjaki-rekii,  tri  uivi-nivii,  pitij,  pitit- 
pytaj,  pytat,  nij-nii,  momitja  pi.,  m  i  ś  n  ic  a- 
pl.  mi  śni  Cl  podług  Ofejkoya  w  Per.  Sp.  17,  str.  322. 
Przykłady  te  brzmią  jak  w  jęzjku  pol.:  vyj,  kotryj, 
syn^  myśka,  kytka  t.  j.  kitka,  kytkytja,  oky, 
rjaky,  nivy,  pytaj,  pytat,  nyj,  raomytja,  m  y- 
śnicy;  prwn.  Per.  Sp.  15,  str.  403. 

Ten  sam  dźwięk,  n-i  ten  sam  sposób  wymawiany,  żyje 
jeszcze  w  obrębie  języka  bułg.  w  wymowie  ludu  na  innycli 
miejscach,  n.  p.  w  Sumen:  s  y  r,  stsł.  syn;  Teteven :  ka- 
myk, ićmyk;  Bitol:  kamyk;  Tat.-Pazardź. :  j  a  z  y  k, 
j  ukryją  sa  I.  poj. ;  po  wsiach  w  okolicy  Veles :  k  y  t  k  a, 
1  a  k  y,  m  a  k  y,  k  n  i  g  y  i  t.  p. ,  Per.  Sp.  IX  —  X ,  sir.  97, 
UW.  8. 

Oprócz  przytoczonych  przypadków,  w  których  dźwięk 
y  ma  znaczenie  etymologiczne,  żyje  on  w  całej  pełni  wśród 
języka  bułg.  jako  przemiana  fonetyczna  dźwięku  i,  zob.  §.  24, 
lub  też  jako  narzeczowa  właściwość  dźwięku  i,  zob.  niżej 
§.  38.  Jednakże  regułą  języka  bułg.,  która  przeszła  w  cały 
jego  ustrój,  jest  dźwięk  i,  który  zastąpił  w  całej  pełni 
dźwięk  y.  Proces  ten  odbył  się  w  języku  bułg.  już  w  naj- 
dawniejszych czasach,  jak  się  pokazuje  z  pomieszania  zna- 
k'ów  piśmiennych,  które  służą  na  oznaczenie  dźwięków  i  y, 
cyr.  H  -  hi,  u :  XVIII  w. :  npaBH  iBOpine  ctłsc,  bi  no3XTHHbin, 
BH  vos,  rkp.  Filip.  Nr.  9,  piióe  MopcKJie  rkp.  Filip.  Nr.  32, 
Sborn.  Belgr.  ma  reg.  ii  zam.  u :  cimKnie  paóorii  pi.  31,  6nBa 
32;  XVII  w.:  6hth  esse,  mu  nos,  BiiKari,  HenaciimeHiie  rkp. 
Sof.  Nr.  14,  S  BOAH  rkp.  Sof.  Nr.  15,  óiiuie  rkp.  Sof.  Nr.  26; 
XVI  w.:  '/KCHii  Sborn.  Bukar.  92,  piióii  cyuienii  acc.  pi.  ob. 
pHÓM  coyxH,  OTi  B04H  to.y;  Alex.  Drin.  611;  XV  w.:  @  ])oym 
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rkp.  TiW.  PN.  w  Sof.  Nr.  17,  rptxii  acc.  rkp.  Bistrick.  44; 
XIV  w.:  HHHt  Evan^^  Hiland.  124,  riicAm^ft,  pacimjieuiH,  niiHie, 
njiacbi  (ocTpn  Jan  Bogost.  188,  iiacniH/^cM,  ffiKpiicTi,  i3b3AHxaHiie, 
iipisiiua/Ti,  4IIML  itd.  Psłt.  Dećan.  144,  miiituiHta  ópanb,  HiiHt 
Sboin.  Bułg.  48,  49,  luint,  óhctii  rkp.  Dećan.  225,  266, 
fiiicia,  Sinaks.  belgr.  24,  6h  Morja,  6hx  Trój.  160,  168,  Hnnt 
itd.  rkp.  Curz.  40  ■  n.  XIII— XIV  w.:  Hiiiit  Stich.  Par.  67, 
iipai5e4H»x,  HeqecTHBHxi  Parem.  Lobkov,  70,  /TiSKiiiiMii  Bparii, 
óroMb  HCHBHMb,  norMÓacMb,  MajiHXb,  6h  Evang.  DećaD.  141;  XIII 
w.:  BbspiuaKjie  Eyang-.  46,  iihcthm-b,  bii4Hmh  1  pi.  im  nos 
Apost.  Maniijł.  199,  nocujiajh.,  aiąe  6n  ó-hu-h,  hg  6hx'l  óiwh 
Apost.  Ochrid.  272,  óojkbh  ciim  Apost.  Zagreb.  73,  Bb  pas- 
.iHiiHH/Ti  rp'fexM,  4ecHH;fi  cipaHH  gen.  poj.,  Btpiii  gen.  poj.  Sborn. 
Berlin.  52,  Hiiit,  nptcBtrjioBaHHMH  Triph.  Zograpb.  122,  bu 
vo9,  II  zam.  bi  bardzo  często  Apost.  Mac.  464,  487,  6bi.in6bi- 
xoMb  II  oyno4o6ii.in  ca  6i!X0Mb  rkp.  Filip.  Nr.  1,  qenbiM  piisii 
rkp.  Sof.  Nr.  25;  XII— Xm  w.:  hiih*,  6ii  Parem.  Grig.  69, 
ÓHui/ii  Triod  Grig.  119,  h^kii,  aiąe  6n  Evang.  Undol.  136, 
i!T.3iiBa/T^Tb  Sticb.  Noroy.  67,  cbóiiBaeiC/ft,  piióapt,  4a  6h  óiwb, 
iiiiHt  itd.  Evang.  Belgr.  3;  XII  w.:  Himt,  6iixomtj.  óiiui/t;  Apost. 
slepc.  114,  HiiH-fe,  Ai\.n  óiim-b,  6iiui/ft,  BtpHiiii  poj.  r.  m.  Psłt. 
[*ogod.  55,  Łamanskij  41  n.  thct^ihh,  nociijał*,  6ii,  óhm-b 
itd.  Psłt.  Bolon.  131;  XI  w:  Bpauii,  .iiikii,  pasóonHiiKii,  ct.  ar- 
re;iii,  xpa6epbCHHMb  Okt.  Strum.  174. 

Zastanowienia  godnem  jest,  że  w  XI  w.  pomięszanie 
znaków  h,  -bi  (bi)  zachodzi  tylko  w  Okt.  Strum.,  podczas 
gdy  inne  zabytki  nie  znają  jego.  Ponieważ  w  XII  w.  uży- 
cie jednego  znaku  zam.  drugiego  nie  zachodzi  również  zbyt 
często,  trzeba  przyjąć,  że  proces  ten  począł  się  na  przejściu 
z  XI  do  XII  wieku.  Tem  samem  zabytek  Okt.  Strum.  przy- 
))adałby  na  ten  przejściowy  czas,  za  czem  przemawiają  także 
inne  właściwości  językowe  i  paleograficzne. 

31.  Oprócz  przemiany  dźwięku  i/  w  i,  która  konse- 
kwentnie przeprowadzoną  została  wśród  obrębu  języka  bułg., 
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z  innych  zachodzą  tylko  niektóre  sporadycznie  nie  tylko 
w  niektórych  narzeczach,  ale  nawet  w  pojedynczych  tylko 
wyrazach.  Tak  w  Trin,  Pirot,  Sofja,  Kadomir,  wogóle 
w  zachodnio-północnej  części  języka  bułg-.  używa  się  na 
miejsce  zwyczajnego  słowa  vikam,  yikn-b  odpowiednia 
forma  z  o  w  nagłosie :  oknuem,  oknete  ipt,  o  k  n  u  1  i 
Per.  Sp.  19—20,  str.  255,  Kaćan.  273.  W  tem  mamy  ana- 
logiczne zjawisko  jak  przy  kombinacyi  głosowej  vi ,  zamiast 
której  używa  się  ju,  jo,  zob.  §.  27.  W  wyrazie  debjt, 
stsł.  d  y  b  a  t  i ,  który  używa  się  powszechnie  w  języku  bułg., 
mamy  analogiczny  proces  jak  w  przemianie  i  w  e,  zob.  §.  25 : 
pnóe  MopcKne  rkp.  Filip.  Nr.  32  z  18  w.  poahhc  gen.  poj. 
Apost.  Mac.  PolIyka  122,  6ex«  erant  rkp.  Sof.  Nr.  32  z  17 
w.  W  przykładach  takich,  jak:  tu  toń,  surav  zam.  s  i- 
rov,  stsł.  syroyb,  Etropol,  kazuvam  zach.,  caluvam 
Kotel,  4a  uj«Ba  Sborn.  Belgr.  35,  óesciBAHt  rkp,  Handźar. 
230,  cb  cToy4fi)M  rkp.  Sof.  Nr.  8  z  16  w.,  —  w  tych  i  tym  po 
dobnych  wyrazach  dźwięk  u  jest  albo  to  pierwotny,  albo 
jak  przy  formowaniu  słów  częstotliwych  analogiczny. 

Wobec  dzisiejszego  stanu  języka  bułg.,  który  nie  podaje 
stałych  przykładów  dla  przemiany  dźwięku  ^  w  o,  tt  i  w  ża- 
den inny  dźwięk  oprócz  i,  nabierają  należytego  wyjaśnienia 
te  przykłady,  które  okazują  w  rękopisach  stbułg.  znak  Th 
zam.  bi.  Ponieważ  dźwięk  bi  przeszedł  w  i  i  odpowiednio 
został  wyrażony  przez  znak  h,  stąd  wniosek  naturalny,  że 
w  znaku  /T^  nie  może  być  zawarty  dźwięk  ten  miękki  {i), 
tylko  twardy  y,  który  w  ten  sposób  został  przez  pismo  ozna- 
czony. Dla  czego  zaś  do  tego  celu  nie  użyto  znaku  hi,  ła- 
two zrozumieć.  Ponieważ  znak  bi  wyrażał  dźwięk  żywy  ?, 
który  znów  zrównał  się  w  żywym  języku  z  dźwiękiem  y, 
dla  tego  przez  użycie  znaku  bi,  lub  h,  nie  byłby  żaden  inny 
dźwięk  wyrażony  jak  i.  Żeby  więc  oznaczyć  rzeczy v^  iście 
dźwięk  y,  uciekali  się  pisarze  do  tego  sposobu,  że  pisali  go 
przez  znak  /ii,  który,  jak  później  zobaczymy,  zob.  §.  60,  słu- 


344 


i.y\  do  wyrażenia  także  tego  dźwięku.  Oprócz  tego  spora- 
dycznie użyto  także  niekiedy  znaku  b  ("b),  który  podobną 
miał  w  niektórych  rękopisach  funkcyją  jak  znak  a  ,  przez 
który  chciano  wyrazić  również  ten  sam  dźwięk  y.  Że  znaku 
L  nic  użyto  częściej,  pochodzi  stąd ,  że  miał  on  w  ortografii 
bułg.  znaczenie  tylko  graficzne,  oparte  na  tradycyi  history- 
cznej, a  w  żywym  języku  oznaczał  dźwięk  zupełnie  inny, 
lub  też  nie  miał  żadnego.  Z  użycia  znaku  /t;  na  wyrażenie 
dźwięku  y  w  rękopisach  stbułg.  pokazuje  się,  że  dźwięk 
ten  istniał  w  niektórych  narzeczach  bułg.  od  najdawniejszych 
czasów,  powtóre  że  znak  ,t;  służył  w  grafice  stbułg.  na  wy- 
rażenie tego  dźwięku,  podczas  gdy  znak  l  (ł)  oznaczał 
dźwięk  inny.  Przykłady  użycia  znaku  /t;  dla  dźwięku  y 
poczynają  się  w  12.  wieku  i  ciągną  aż  do  14  go:  op/T^ii, 
bpt>X/t;h,  MOF/łiH,  C/t;ii  Pslt.  slcpc.  115.  bccmof/t;!!  Pslt.  Pogod. 
56,  ŁamanskiJ  37.  Forma  zaś  Ó/t;  nie  stoi  zam.  óuuia,  jak 
sądzi  Sreznewskij,  lecz  jest  prawidłowym  aorystem  temat, 
zob.  Przyczynek  do  hist.  konj.  slow.  str.  254  n.  C/iiii,  ct/t;|jR 
ói^.t;  gen,  4*8/1^  gen.  Psłt.  Bolon.  51.  132,  aHH/Tv  rkp.  Curz. 
165,  prwu.  52.  wit  e^HH/i;  cipanu,  cTjibó^Ji.  acc.  pi.  Trój. 
149.  172.  rop'h/Y;bft  M/T^ku  acc,  ciro  ciib/t;  gen.,  C/T»h  prtc, 
5KHB/Tf;ii,  MOimi  cKpbBCihT;,  6/^  =  by  Sinaks.  belgr.  22.  hjhB/Tmi, 
40  KOH"i^b  Bbcejen/TvM  Psłt.  Decan.  145.  Zamiast  -ki  stoi  znak 
b:  oyc.ibuia  rkp:  Curz.  40,  cibuiaBt  Trój.  158. 

32.  Oznac/.enie  dźwięku  y  przez  pismo  rozdzielone 
jest  na  znaki  ki  ,  ki  ,  pomijając  wyrażenie  jego  przez  znak  ii, 
lub  /Tv,  z  których  pierwszy  polega  na  procesie  fonetycznym. 
Użycie  jednego  z  obu  znaków  ki,  -ki  wiąże  się  ściśle  z  ozna- 
czeniem pr/.ez  pismo  dźwięków  głuchych  za  pomocą  znaków 
■Ł,  b,  które  w  grafice  stbułg.  również  pomieszane  zostały. 
W  XI.  wieku  przeważa  znak  -ki,  jak  w  Pslt.  słck.,  Hiland. 
fragm.,  Evang.  Und.,  które  go  stale  używają  obok  znaku 
■Łii,  podczas  gdy  znak  ki  ograniczony  jest  tylko  na  Maced. 
frgm.,   w  których    regularnie    się   używa   i   1    raz    w  Eyang. 


345 


Undol.  Okf.  Strum.  ma  również  tylko  znak  w,  co  także 
przemawia  za  póżniejszem  jego  pochodzeniem,  W  XI.  wieku 
zachodzi  ten  sam  stosunek;  tak  znak  -ki,  niekiedy  iii,  jest 
wyłączną  własnością  w  Apost.  slepć.  a  przeważnie  także 
w  Psłt.  Bolon.,  który  używa  znaku  ł+,  "6+,  Kaćan.  5,  nie- 
kiedy 7,11  a  rzadziej  łY,  zaś  Psłt.  Pogod,  pisze  reg.  znak  ki. 
Przechodząc  z  Wieku  XII.  do  XIII,  napotykamy  większy 
postęp  w  użyciu  znaku  ki,  który  wyłącznie  pisze  się  w  Evang. 
Belgr.,  Evang.  Undol.  i  Min.  Grig.,  podczas  gdy  znak  -ki 
ograniczony  jest  na  Parem.  Grig.,  Triod  Grig.  i  Stich.  No- 
rov.  W  XIII.  wieku  przeważa  już  całkowicie  znak  ki,  który 
wyłącznie  używa  się  w  rkp.  Sof.  Nr.  25,  47,  Filip.  Nr.  1, 
2,  Apost.  Mac.  obok  rzadszego  lii,  Triph.  Zograpb.,  Apost. 
Zagrzeb.,  Źeravin.  frgm.,  Apost.  Manujł.,  Evang.,  Psłt.  No- 
rov.,  częściej  również  w  Okt.  Mihan.  pisane  h  -f,  zaś  znak 
Tli  ob.  T»H  ograniczony  jest  na  Apost.  Ochrid.  W  wieku  XIV. 
znak  -KI  jest  już  rzadkością  i  zachodzi  jeszcze  obok  ki 
w  Stich.  Par.,  3  r.  w  rkp.  Curz.,  Psłt.  Decan.,  Sborn.  Seyast., 
rkp.  Tow.  PN  w  Sof.  Nr.  2.  W  wieku  tym  ginie  już  zu- 
pełnie w  piśmiennictwie  bułg.,  tak  że  wiek  XV.  już  nie  zna 
jego. 

Co  się  tyczy  użycia  znaku  ih,  lub  lh,  prawdopodobnem 
jest,  że  wyrażał  on  kombinacyją  głosową  z  dźwiękiem  j 
w  zakończeniu :  T,j,  lub  yj,  podobnie  jak  to  n.  p.  dzisiaj 
używa  się  w  języku  bułg.  nij,  vij  zam.  stsł.  htv1,  b-ki.  Za 
tym  sposobem  mówienia  przemawiają  takie  przykłady  jak 
następujące:  Htaiei^bCKOii  ManacTHpb  Alex.  26.  coÓMiaeMb  coHb- 
HbiHM-B  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  2  z  w.  XIV.  żKUBbYii  prtc. 
rkp.  Filip.  Nr.  26  z  XVIII  w.  nptjisApbiii  rkp.  Lublan.  232. 
/t;3kmiimh  epaiH  Evang.  Decan.  141.  rbwh  rBoa^wn  acc.  pi., 
Btpiii  gen.  poj.  Sborn.  Berlin.  52.  Wymowa  ta  jednakże 
przywiązaną  była  do  akcentu ,  pod  którego  wpływem  przy- 
bierał język  żywy  pewien   zakrój   rozciągłości   i  śpiewności. 

Kozprawy  WydziaJu  filolog.  T.  XIV.  44 
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Samogłoska  u. 

33.  u.     Dźwięk  u  używa  się  w  sposób  odpowiedni   iu- 
nyni  językom  słów.   na   całym    obszarze   języka    bułg,    tani, 
gdzie  według  etymologii  stać  powinien.     Oprócz  tego   zastę- 
puje on  także  dźwięk    pierwotny  o,    zob.    §.  8,    niemniej  no- 
sowy dźwięk,  odpowi;idający  polskiemu  ą,   stsł.  ,^,  zob.  ni- 
żej §.  57,  i  jako  właściwość  narzeczowa  odpowiada  on  dźwię- 
kowi -b  innych    narzeczy,    zob.   §.  43.     Dźwięk   u  jako    za- 
stępczy ograniczony    jest  na   pewne   tylko   dzielnice  języka 
bułg.,  podczas  gdy  jako  pierwotny  stanowi  jego  ogólną  wła- 
sność.   Niekiedy  jednakże   używa   się    w   języku   bułg.,   lub 
w  pojedynczych  jego  narzeczach  tam,  gdzie  w  innych  języ- 
kach słów.  stoi  dźwięk  inny,  n.  p.  tuku,  pol.  tylko,  od- 
powiada stsł.  t  Ł  k  i>  -  m  o ;    d  u  v  a  r  Tat,   Pazardź,  gr.  36pa, 
pol.  dwór;    d  u  n  j  a   ob.    d  y  n  j  a    hScres ;    s  r  u  c  i   pi.  Dźi- 
dźevo  w  Nevrokop.,  pol.  stryj,  stsł.  stryj;   kukuyica 
Seres,  Verk.  27 ;  p  u  z  d  e  r  k  i  -  p  a  ź  d  z  i  e  r  z  e  Struga,  Mil. 
470.     Mianowicie  zasługują  na  uwagę    te  przykłady,    w  któ- 
rych używa  się  w  języku    bułg.   dźwięk   u   zam.   n  ję/>yka 
stsłow.,  lub  V  nowszych  języków  slow.    Przykłady  te  są  na- 
stępujące :  przyimek  u  zam.  stsł.  v'b  w  złożeniu  :  j  u  z  m  e  m, 
j  u  z  e  1  a  Tat.  Pazardź.,  Panagj.,   u  z  e  m  i   ipt.    Seres,    Verk. 
1,  uzi  mas  Palanka,  Kaćan.  174,  prejuznu  3  pi.  Tirn, 
Fcr.  Sp.  11,  str.  133,  juzó   Ćepino,  Per.  Sp.  8,  88,  uf  le- 
źli TT.rnovo,  Per.  Sp.  2,  str.  311,    meA-b   rkp.    Sof.   Nr.  14, 
z  w.  17    (cepit).   ud  o  vi  ca   Skopje,    u  je  o   Panagj.,   ujko 
Veles,  u  n  u  k  Bcrkovica,  j  u  ć  e  r  zam.  v  ć  c  r  a,  stsł.  vb  ć  e- 
ra,  Pirot,  Per.  Sp.  16,  str.   166.    W  przykładach  tych  mamy 
różne  stopnie  dźwięku  u  w  rzędzie  samogłoskowym,  z  któ- 
rycl)    dźwięk    u   przedstawia   stopień   najwyższy   przed   spół- 
głoskami, podczas  gdy  v'b  stoi  zam.  eu,  przed  spółgłoskami 
Me,  podobnie  jak  ua  zam.  aii  i  przedstawia   stopień   średni. 
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Przykłady  więc :  u,  udoyica,  ujćo,  uuuk,  ucer  są 
przedstawicielaoii  stopnia  najwyższego,  podczas  gdy  stopień 
średoi  zawarty  jest  w  odpowiednich   im:    y 'b,    v  t  d  o  v  i  c  a, 

V  7.  n  u  k  t,  V  T,  c  e  r  a.  Obok  tego  możebnem  jest  tak^.e,  że 
średnia  stopa  jest  tylko  pozorną  zam.  słabej  z  u,  przed  sa- 
mogłoskami li,  stsł.  -b,  która  otrzymała  jako  nagłos  dźwięk 
V.  Za  tern  przemawia  wyraz  v  Tj  nu  k -b,  który  opiera  się, 
jak  lit.  a  n  u  k  a  s,  stgniem  e  n  i  n  c  h  i  1  pokazują,  na  t  u  u  k, 
chociaż  znów  łac.  a  v  u  n  c  u  1  u  s  zam.  *  a  v  e  n  c  u  1  u  s,  z  któ- 
rem  równa    się    słów,    uj,    przemawia    za    tem,    że  w  słów, 

V  'B  n  u  k  -  tkwi  pierwotna  średnia  stopa ,  a  lit.  a  n  u  k  a  s 
stoi  zam.  *aiinukas,  jeżeli  w  ogóle  nie  jest  pol,  pocho- 
dzenia. 

Inny  natomiast  zachodzi  stosunek  pomiędzy  ogólnosłow, 

V  o  d  a,  V  o  1,  a  narzeezowem  bułg.  vuda,  juda,  uda,  ul 
Cirpau,  u  1  o  v  e,  j  u  1  o  v  e,  które  opierają  się  również  na 
rzędzie  samogłoskowym  ii:  prwn,  gr.  'jcwp,  łać.  u  u  d  a,  prus. 
unds  i  t,  d,,  lać.  b  o  s,  skr.  gaus,  idrp,  *góiis  i  stoją 
zam.  *  o  uda,  *o  u  1.  Bułg.  u  da,  ul  są  późniejszym  utworem 
powstałym  na  zakładzie  ogólnosłow,  v  o  d  a ,  v  o  1  wskutek 
przemiany  dźwięku  o  w  u ,  zob.  §.  8,  Stopień  slaby  za- 
chodzi również  w  języku  bułg.  z  przytoczonych  wyżej  przy- 
kładów na  stopie  mocnej  przy  v  d  o  v  i  c  a  Pavlovsk.,  y  d  u- 
vica  Siroka  Hka,  v  doi  ca  Struga.  W  Konopcii  przecho- 
dzi u  w  zgłosce  nieakcentowanej-  przed  samogłoskami  w  v: 
StYÓńću  zam.  Stueńcu,  t,  j.  Stojenco,  tyjagi 
zam,  tujag^  z  tojagi  Per.  S^).  18,  str.  399. 

W  dawniejszych  epokach  języka  bułg.  proces  ten  za- 
chodzi również  niekiedy :  upasoyMiiBC/R  zam.  oypasoj-MUBCift 
Triph.  Zograph.,  caBC.ib,  caB.ia,  caii.ioy  zam,  i  obok  cas.ib 
Apost.  Mac.  Polivka  109,  B-bsp^Mt  zam.  oyap  -  Triod  Grig.  119, 

34.  0.  Niekiedy,  mianowicie  na  końcu  wyrazu,  prze" 
chodzi  dźwięk  u  w  o.  W  tem  tkwi  przeciwny  proces  te- 
mu, który   przy  przejściu  dźwięku  o  w  ;/  poznaliśmy,  §.  8. 
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Zjawisko  to  opiera  się  na  podniesieniu  się  dźwięku  u  w  skali 
muzycznej,  który  równy  jest  /,  podczas  gdy  skala  toniczna 
dźwięku  o  odpowiada  h',  Helmholz  o.  m.  str.  172:  pomoli 
s  a  b  0  g  o  zara.  bogu  Pavlovsk.,  toga  mo  produma 
Śiroka  hka.  Proces  ten  powtarza  się  w  żywym  języku 
wśród  całego  języka  bulg.  tylko  w  całych  zdaniach,  w  któ- 
rych akcent  zdaniowy  w  tym  kierunku  swój  wpływ  wy- 
wiera. 

W  dawniejszych  zabytkach  stbułg.  jest  on  również 
znany  i  to  w  niektórych  dość  często  w  użyciu  :  oae  cepit 
Sborn.  Belgr.  35,  BpŁxo  supra,  mcżkao,  'LioB-feKO  Tojiy,  ciapito 
TOJiy,  rkp.  Odes.  140,  147,  04apii  zam.  y^apii  rkp.  Lublan_ 
232,  jiejK^o  tamże  336,  or»4ii  ob.  oyr«4eTb  342,  343.  Ybohc- 
n34peqeHH0  cŁuiecBHif  Okt.  Mihan.  Arch.  III,  350,  4pornxb 
zam.    4pyr-,    mo4H8    zam.    m«4ho,    YepoBiiAia    yepou,3£tv    Apost; 

Mac.     POLiYKA     123,      M/T^4P'BCTB0/^imi,      BtpO/fiH,     BtpO/T^mOMOy, 

xojiHa  C/Ti4a,  xo;iMme  Apost.  slepć.  116,  xoji'lhh  ob.  xoy;i'bH'Ki/T; 
tamże  301,  to  zam.  Toy  309,  4pora  alterum  314,  nociouit- 
CTBOBanii  317,  c;ioh(6  (a)  318. 

35.  'L.  Pokrewny  z  poprzednim  jest  ten  proces,,  według 
którego  w  zgłosce  nieakcentowanej  stoi  dźwięk  -b  zam.  M; 
Jest  to  ten  sam  objaw  językowy,  tylko  z  tą  różnicą,  że 
zamiast  dźwięku  o  występuje  słabszy  jego  stopień  t,,  zob.  §.  10: 
d  -B  c  h  zamiast  duch  Gabrovo,  prwn.  pol.  dech  i  d  u  c  b, 
m  -B  c  h  d  ob.  m  u'  d  K-bzanlik ;  stanbilski  zam.  stam- 
bulski Sak^rdżi ;  k'  t  ś  t  a ,  srb.  k  y  h  a  ,  goc.  h  u  s; 
k '  -B  8  o  zam.  kuso  Teteven ;  s  a  n  d  a  k  zamiast  s  a  n  d  u  k 
Pavlovsko,  gdzie  a  zastępuje  -b. 

Eównież  i  w  dawniejszych  rękopisach  powtarza  się  to 
samo  zjawisko:  cm/t;,  BpbX/Ti,  rkp.  Sof.  Nr.  6  z  w.  XV,  4hk> 
cYa/Tum.Ti  rkp.  Decan.  276,  mx  ei  dat.,  cm-b  dat.  Trój.  176,  ct, 
dual,  ojTb  p/łiKoy  erYiieTbCK/T^/i;,  Me>K4/T^  Sborn.  Berlin.  51,  ej; 
dual.  gen.  0eo4OCH/T;  eejHKOMoy  i^p*  Triph.  Zograph.  426> 
♦p/iirii/ii  (ppuY(«v,  npn  A^noOi,  gdzie  /?\  stoi  zam.  .-u,  Apost.  Mac. 
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Pol.  122,  cpe6pojiK)6i^H   m,T;/in/?\,   npii  hot.t,  Apost.  slepc.  115, 
303,  no  c.T;m'cTB.i;  Okt.  Strum.  174,  353,  uw.  1. 

36.  i.  Na  wzór  języka  czesk.  przechodzi  niekiedy  u 
w  ^  w  zgłoskach  miękkich  w  języku  bułg.  w  niektórych 
tylko  narzeczach  i  tylko  w  niektórych  wyrazach :  1  i  b  e  -  1  e 
Tat.  Pazardź.,  1  i  b  i ,  1  i  b  i  1  a  zam.  1  j  u  b  i  1  a  i  t.  p.  Tat. 
Pazardź.,  Panagjuriste,  libovnik  wogóle  w  wschodnich 
narzeczach  zam.  ljubovnik,  Ijubi  zachodnich,  k  1  i  ć, 
k  Hej  o  vi  pi.  Kotel,  Per.  Sp.  1,  str.  106,  blivat  3  pi., 
Dźidźeyo  w  Nevrokop.,  Ved.  II,  119.  nargjulje  zach. 
-nargile  wsch.,  ej  u  buk  zach.  -ci  buk  wsch,;  dobro 
i  t  r  o  zam.  u  t  r  o  Kostend.,  Kacan.  227. 

W  stbułg.  zabytkach  zachodzą  również  przykłady  tego 
procesu :  4a  aaipiiraib  -  t  r  u  -  Sborn.  belgr.  32,  sarpuBa  tamże, 
riniiTep^Ł  zam.  Jupiter  Trój.  154. 

Przeciwny  zaś  okaz  przedstawia  wyraz  c  u  t  i  utwo- 
rzony od  niego  czasownik  c  u  t  i  Mac.  Mil.  256,  zam.  stsł. 
CYbt-B,  cvisti:  cvbtą,  w  którym  zam.  kombinaeyi  vi 
mamy  u. 

37.  Oznaczenie  dźwięku  u  przez  pismo  odbywa  się 
w  zabytkach  stbułg.  przez  dwa  znaki  oy  i  8,  z  których 
drugi  ligaturą  jest  pierwszego.  W  XT.  wieku  przeważa  je- 
szcze znak  podwójny  oy,  zam.  którego  2  r.  zachodzi  znak 
prosty  V  w  Psłt.  słck.,  podczas  gdy  znak  »  zachodzi  rzadziej 
w  tymże  samym  zabytku,  w  innych  zaś  nie  jest  w  użyciu. 
W  XII.  wieku  «  jest  już  częstszem,  chociaż  nie  wyrównywa 
jeszcze  znakowi  oy,  i  przywiązane  jest  do  nagłosu  i  środka 
wyrazów.  Przechodząc  z  XII.  do  XIII.  wieku,  napotykamy 
znak  «  jeszcze  częściej,  ale  także  tylko  w  nagłosie,  lub 
w  środku  wyrazów,  podczas  gdy  w  zakończeniu  jest  rzadkim. 
W  XIII.  wieku  zaś  stoi  na  równi  z  znakiem  oy,  z  którym 
się  używa  bez  różnicy  miejsca,  a  w  niektórych  zabytkach, 
jak  Apost.  Mac,  stanowi  nawet  prawidło  ortograficzne. 
W  Apost.  Ochrid.  zachodzi  obok  obydwóch  poprzednich  jesz- 
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cze  niekiedy  prosty  znak  \.  Wiek  XIV.  przedstawia  ten 
sam,  co  poprzedni,  stosunek,  przyczem  zauważyć  można, 
że  znak  »  ustępuje  miejsca  w  niektórych  zabytkach  zna- 
kowi oy.  Wiek  XV.  pozostaje  na  tem  samem  stanowisku 
podobnie  jak  XVI,  tylko  użycie  znaku  «  staje  się  coraz 
bardziej  ograniczonem ,  co  powtarza  się  także  w  wiekach 
następnych. 

Samogłoska  %. 

38.  T),  Znakiem  -ł  oznaczam  dźwięk  języka  bulg.,  który 
stanowi  wyłączną  własność  niektórych  jego  narzeczy.  Wy- 
mowy jego  można  nauczyć  się  tylko  na  miejscu,  która  nie 
jest  jednakową.  Dźwięk  ten  nosi  nazwę  w  gramatyce  „zam- 
kniętego" a  (zatvoreno  n),  przez  co  oznaczoną  jest  wymowa 
jego,  jako  zbliżona  do  dźwięku  a.  Przy  wymowie  jego 
czynną  jest  tylna  część  języka  w  ten  sposób,  że  podnosi  się 
w  górę,  podczas  gdy  przednia  część  opiera  się  o  dolne  zęby, 
a  usta  pozostają  otwarte  jak  przy  wymowie  dźwięku  a. 
Dźwięk  ten,  nazwany  „głuchym"  (dumpfj,  może  stać  w  akcen- 
towanej, jako  też  nieakcentowanej  zgłosce:  w  pierwszym 
razie  wymawia  się  z  większą  energiją,  podobnie  jak  każdy 
inny  dźwięk  akcentowany,  w  drugim  z  mniejszą.  Różnica 
tizyjologiczna  pomiędzy  jednym  a  drugim  dźwiękiem,  jaką 
przyjmuje  Drinoy:  Beitrdge  sur  Kumie  der  neubulgarischen 
Sprachc,  Arch.  V,  str.  370  n.,  j)olega  na  tym  ogólnym  kie- 
runku języka  bułg.,  według  którego  nieakcentowane  sanio- 
glosld  podnoszą  sv\-ój  ton  muzyczny.  Dźwięk  i  znajduje  się 
niżej  od  dźwięku  a,  co  tylko  w  akcentowanej  zgłosce  za- 
chodzi ,  a  podnosząc  się  w  skali  muzycznej  z  powodu  braku 
:ikcentu,  przyjmuje  jaśniejszą  barwę,  podobną  do  dźwięku  a. 

Etyniolngic/.nie  odpowiada  dźwięk  t.  dźwiękom:  <i,  zob. 
§.  2,  i  o  §.  10,  niekiedy  u  §.  35,  podczas  gdy  zamiana 
'iźwięków  f,  i  w  Ti,  odbyła  się  na  zakładzie  innych  dźwięków, 
któro   jako    pr/.cjściowe    wytworzyły    się  z   e,    i.     Ponieważ 
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czynnikiem  twórczym  w  tej  przemianie  jest  akcent,  stąd 
wypływa  ta  konieczna  konsekwencyja  dla  głosowni  bułg.,  że 
pierwotnie  wszystkie  ł  mogły  tylko  stać  w  zgłosce  uie- 
akcentowauej,  a  dopiero  póź  liej  z  zmianą  akcentu  dostały 
się  także  w  zgłoski  alicentowaue.  Eównem  prawem  i  jedno- 
zgłoskowe  wyrazy  z  dźwiękiem  i,,  n.  p.  d  t  ź  zam.  d  "b  ź  d  l, 
s  i  n  i  t.  p.,  mogą  być  tylko  późniejszą  warstwą  formacyi 
języka  bułg.,  która  powstała  na  starszej  więeejzgloskowej, 
którą  stanowiły  inne  przypadki  dekliuacyi ,  mające  na  za- 
kończeniu akcent.  Pod  wpływem  więc  takich  form  dekli- 
nacyjnych  jak :  *d  a  ź  d  a,  *d  a  ź  d  u  i  t.  p.,  *  s  u  u  u  i  t.  p., 
powstała  forma  mianownika  dtźd,  sin.  Ta  przemiana 
dotknęła  tylko  krótkie  a,  o,  u,  podczas  gdy  długie  pozo- 
stały w  swej  naturze  nieporuszone,  chociaż  stały  w  zgłosce 
nieakcentowanej.  Tak  ostały  się  takie  przykłady  jak  nastę- 
pujące :  V  r  a  g ,  grad,  d  u  ś  a  i  t.  p.,  w  których  dźwięki 
a  u  musiały  być  długie,  wskutek  czego  zostały  przez  proces 
ten  nie  dotknięte,  prwn.  srb.  v  rag,  pol.  wróg;  srb.  grad, 
pol.  gród;  srb.  d  ii  ś  a ,  dat.  d  ii  ś  i,  pol.  duch  ale  dech: 
tchu  zam.  d  (e)  c  h  u.  Długość  samogłosek  była  więc 
jednym  czynnikiem,  który  chronił  je  przed  przemianą 
w  dźwięk  s. 

Obok  tego  zachodzą  także  i  krótkie  dźwięki, 
któie  ocalały  jak  n.  p.  brat,  pol.  brat,  srb.  briit;  rak, 
srb.  r  ii  k ;  koń,  srb.  koń  i  t.  p.,  noga,  srb.  n  ó  ga  i  t.  p. 
Jeżeli  dźwięki  a  o  w  tych  przykładach  nie  przeszły  w  ł,  to 
stało  się  tylko  z  tego  powodu,  że  musiały  stać  w  zgłosce 
akcentowanej,  czyli  że  inne  przypadki  od  brat,  rak,  koń 
miały  akcent  na  zgłosce  rdzennej.  Tak  też  jest  po  dziś 
dzień  w  języku  bułg.,  w  którym  przytoczone  przykłady  mają 
rzeczywiście  akcent  w  innych  przypadkach  na  zgłosce  rdzen- 
nej :  dat.  bratu,  raku,  kónju;  acc.  brata,  raka, 
kónja,  a  podobnie  także  noga  z  akcentem  na  zgłosce 
tematowej.     Wobec   tego    faktu   trzeba    przyjąć    dla   języka 
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bułg.  dwie  epoki  przemian  głosowj^cli :  w  pierwszej  pozostały 
(ihigie  i  krótkie  samogłoski  akcentowane  a,  o,  u,  niezmie- 
nione, a  nieakcentowane  krótkie  przeszły  w  głuchy  dźwięk 
-b,  w  drugiej  nastąpiła  zmiana  akcentu,  z  którą  krótkie 
przeszedłszy  w  zgłoskę  uieakceutowauą,  obniżyły  się  w  skali 
samogłoskowej  a  w  t,,  o  w  u,  e  w  i,  {u  w  o)  a  długie  po 
zatracie  iloczasu  pozostały  jako  krótkie  w  naturze  swej  nie- 
zmienione. 

Co  się  tyczy  natury  fizyjologiczuej  dźwięku  t,  takowa 
zbliża  się  podstawą  swą  do  dźwięku  a  (a  zamknięte)  w  wscho- 
dnich narzeczach :  Bilgarin-Balgarin,  na  palni 
sa,  sarce  Sumen ;  brega-t,  snjega-t,  valna- 
vxlna,  varba  Kotel.  Podobnie  brzmi  dźwięk  ten  w  Ga- 
brovo,  Tiruovo,  Kłzanlik,  Sliven,  Aitos,  Saktrdźi,  Panagjur., 
Kopriśt,  Sofja,  Ttrn,  Pirot,  wogóle  w  wschodniej  części 
i  północno-zachodniej  języka  bulg.  a  z  macedońskich  narze- 
czy w  niektórych  tylko  i  to  przeważnie  w  zgłoskach  rdzen- 
nych jak  w  KratoYo,  Yeles,  Strumnica,  Kukuś  i  w  zachodniej 
części  jak  n.  p.  w  Ochrida  i  Struga.  Dźwięk  -b,  wymawiany 
w  sposób  wyżej  oznaczony,  używa  się  tylko  w  zgłoskach 
akcentowanych ,  podczas  gdy  w  zgłoskach  nieakcentowanych 
przechodzi  w  północno-zachodniej  części  języka  bułg.  w  dźwięk 
jasny  a,  w  macedońskich  zaś  narzeczach  w  o,  a  w  narze- 
czach wschodnich  pozostaje  jako  i,  z  więcej  lub  mniej  zbli- 
żoną naturą  do  jasnego  a:  stń  ST^nuyacb,  sl'knci- 
t  u  Sliven ;  v  -k  1  n  a,  v  a  r  b  d  Koteł ;  t  -k  u  a  k  Koprist. ;  m  ó- 
mak,  ćety-krtak,  pisak,  dobitak  wsch.  —  m  ó- 
mok,cetvtrtok,  pi  sok,  dóbitok  zach. ;  s  n  a  c  h  d, 
kasta  Txrn,  Pirot,  Vidin. 

Zamiast  l  z  podstawą  dźwięku  a  głuchego,  wymawia 
się  w  niektórych  narzeczach  dźwięk  ten  podobnie  jak  pol., 
lub  ro8.  y  w  zgłoskach  akcentowanych ,  a  w  nieakcentowa- 
nych jak  krótkie  jasne  a.  Tak  mówi  się  w  powiecie  Tatar- 
Pazardź.  :lj^źeś,dyz-d7>źdb,    vavkyśti,    s  a  sina, 
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va  vo(la,  mlaci  ipt. ;  w  Samokov:  syrna,  dlygoob. 
cetyertak,  pętak;  Radomir :  sedym,  osym,  dycb, 
syber,  dyska  i  t.  p. 

39.  a.  Zamiast  -h  używa  się  dźwięk  a  w  niektórych 
z  narzeczy  rodopskicb,-jak  n.  p.  w  PavIovsko:  parvan, 
V  to  ran,  sas  cum  ,vavin,  bardo,  obarnase,  ja- 
balka,  garmi,  maTci  ipt.,  daśterja,  srebarni, 
kasta  i  t.  p.  W  ten  sam  sposób  wymawia  się  dźwięk  ten 
w  niektórych  miejscowościach  w  powiecie  Tatar-Pazardź. 
jak  n.  p.  w  Selće:  kasta  Ved.  11^  2;  potem  w  Cepino, 
gdzie  dźwięk  "b  rzadko  się  używa,  tylko  na  jego  miejsce  a: 
sam,  kas  no,  lub  o,  Iirećek,  Per.  Sjj.  8,  str.  86.  Dalej 
na  północ  używa  się  w  Sofijskim  powiecie :  zatakna'a, 
sabudi  Per.  Sp.  1,  168;  dano,  laża  Arch.  V,  374; 
mianowicie  w  Etropol  jest  bardzo  rozpowszechnione:  kasta, 
dano,  1  a  ź  a ,  Drinoy  w  Arch.  V,  374,  s  t  o  1  a  ( ^ ),  k  r  a- 
k  a  (O,  ale  mówi  się  des  tera  Per.  Sp.  13,  147;  14,  318. 
Do  tego  trzeba  zaliczyć  całą  północno-zachodnią  część  księ- 
stwa Bułgarskiego,  w  której  w  nieakcentowanej  zgłosce 
wymawia  się  również  jasny  dźwięk  a.  Z  macedońskich  na- 
rzeczy używają  go  niektóre  tylko  mianowicie  w  zgłoskach 
rdzennych  jak  w  Sćip:  sas  noś  (noź),  magla,  laźjam; 
Veles :  sedam,  osam,  magla,  san  i  t.  p. 

40.  0.  Najszersze  granice  zajmuje-  dźwięk  o,  który 
używa  się  we  wschodnich  narzeczach  w  zakończeniu  rzeczo- 
wników r.  m.  w  połączeniu  z  artykułem:  bregó  zam.  bre- 
g  •£  -  t ,  sn  jego  Śumen,  Tłrnovo ,  lub  ze  zmianą  w  u: 
sachatu,  kominju  w  Źerownie  w  Kotelsk.  Niezmie- 
niony zaś  dźwięk  -b  z  artykułem  pozostaje  w  Gabrovo : 
g-Brb-B-t,  YŁlkt-t  ob.  yl-Łk;  w  Ktzanlik :  b  r  e  g  t  - 1, 
g  Ł  r  b  t  - 1,  ale  we  wsi  Mogliś :  VLlko-t,  brego-t;w  Ko- 
tel:    snjegi-t,    nok'ek'B-t,   syett-t. 

Z  rodopskich  narzeczy  używa  się  o  w  Cepino  obok  a, 
IiREcEK  Per.  Sp.  8,  str.  86;  w  Śiroka  hka  :vork,  yoTek; 

Borprawy  Wydłiału  filolog.  T.  XIV.  45 
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w  Malevo  :  Bolgarin,  dorva,  vorba,  molći,  doś- 
tirja,  pi.  doaśteri,  od  von,  vosedni,  vosok  wosk; 
Cepelare:  mleć  ok  mlecz,  voluenik  wełniana  suknia,  na- 
vorvim  narzucę  i  t.  p.  W  macedońskich  narzeczach  używa 
się  we  wszystkich  na  końcu  wyrazów  i  w  połączeniu  z  arty- 
kułem przy  rzeczownikach  r.  m.;  w  zgłoskach  rdzennych 
zaś  w  Skopje:  vblna,  w  mieście  zaś  vuna,  v  o  s  o  k, 
nokot,  sonoś,  polna,  volk;  Yeles,  w  przyimkach 
i  w  zakończeniu :  syekor,  go  rok  sonok  sonoja, 
Verk.  338,  sobór  o-t,  kumo-t  Per.  Sp.  3,  181;  Stru- 
mnica :  doś-diźdi.;  Prilep  :  b  r  a  t  o  - 1 ;  Kostur :  b  u  n  a  r  o, 
kameno,  pojaso^  Milad.  388;  Ochrida:  loża,  son, 
mogła,  dobór  Per.  Sp.  8,  86;  son,  pozova  Deber, 
Per.  Sp.  XI— XII,  160. 

Zamiast  o  wymawia  się  oa,  mianowicie  w  połączeniu 
z  płynuemi  r  /,  na  niektórych  miejscach  Rodopów,  Wymowa 
ta  jest  zawisłą  od  akcentu  toczonego,  który  pojedynczy 
dźwięk  o  rozkłada  w  diftong  zamiast  przedłużyć  go  w  dłu- 
gie 0.  Tak  mówi  się  w  Śiroka  Itka:  ćjoaran  zam. 
cr-LUi,  Yoarch,  foarkaś,  rasoardise,  moje  do a- 
ś  t  e  r  j  o  voc-,  voarna  sa  3  poj.,  ra  o  a  I  ć  i  ipt. 

41.  a.  W  Teteyen  I  w  niektórych  wsiach  okolicznych 
wymawia  się  dźwięk  i,  jak  d  w  zgłoskach  rdzennych  akcen- 
towanycli ,  zob.  §.  3 :  1  a  ź  a  1.  poj.  -li^źą,  daś-di^źdL, 
san,  galap-g-blib,  tazi-ti^zi,  taj-tiij.  W  po- 
dobny sposób  brzmi  dźwięk  ten  na  końcu  jednozgłoskowych 
wyrazów,  połączonych  z  artykułem,  jeżeli  nad  nim  stoi 
akcent :  mecha-mech-k-t,  snegilsneg-kt,  pleta- 
p  ł  e  t  'k  t.  W  połąc/.cuiu  zaś  z  r  /,  wymawia  się  jak 
wschodnie  -l,  chociaż  stoi  w  zgłosce  akcentowanej:  pirs, 
k  r  -Ł  V,  B  'k  1  g  a  r  i  n  ,  g  -k  r  1  o,  p  k  1  n  o,  v  -k  1  u  a ,  ale  d  o- 
H  jl  1  zam.  d  o  ś  T>  1^    Vasiljov   w  Per.  Sp.  6,  str.  149. 

Podobną  wymowę  można  słyszeć  także  wśród  niektó- 
rych   innych    narzeczy:    volk,    osdk,  nok'et-n'bk'Bt, 
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Jeni  Mahale ;  w  rodop. :volna,  jabćJlka,  vosok,  no- 
k'at,  Bolgare,  Gork,  ycJTk  -  pi.  vorkjove, 
dl'ogo-dl'Bgo,  d6rva  Cukurkoi. 

42.  e.  Pokrewna  z  powyższem  d  (o)  jest  wymowa  dźwię- 
ku "B  jak  e,  która  pojawia  się  sporadycznie  we  wszystkich 
narzeczach  i  przywiązaną  jest  do  pojedynczych  wyrazów: 
ra  e  n  e  dat.  -  m  i  n  e  we  wszystkich  narzeczach ,  rn  -b  ń  e 
Sumen;  aze  Tat.-Pazardź. ;  cerkova  Tat -Pazardź.,  c  e  r- 
kuyB  Sliven ,  corkva  Siroka  Hka,  w  którem  e  stoi  wła- 
ściwie za  b  z  i:  stgn.  chirihha,  niem.  K  i  r  c  h  e,  pol. 
cerkiew;  tekmutT.ktmo  Kotel,  tek  zach.  -tik 
wsch. ;  sótninkii,  setni  casuvi  odstto  Sumen,  Fer. 
Sp.  VII— VIII,  str.  110,  111;  źelti  Śumen  zam.  ł:  źtlti; 
d  1  e  g- u  zam.  d  1 -b  g  o  Śumen,  dljogi  Stara-Zagora,  Arch. 
VII,  324,  dljego  w  rodop.  Cukurkoi,  dljaga  Saktrdźi; 
kamen,  izven,  preferli  Saktrdźi;  terlik,  ter- 
1  i  c  e  pończochy,  rodop.  Cepelare ;  n  e  k  a  t  rodop.  Cukurkoi ; 
desk'a-dŁska  Teteven ;  dober  put  Neresi  w  Skopij., 
dober  den,  veter  Seres,  Verk.  67,  71,  v  e  t  -b  r  ob.  ve- 
tar  wsch.,  Yjat-Br  ale  vetera-t  Kopriśt. ;  oven,  naj- 
c  h  a  r  e  n  Veles,  Verk.  325 ;  deśterja,  deśterka  mac, 
d  e  ś  t  e  r  a  Etropol,  Per.  Sp.  13,  147,  d  e  ś  t  e  r  i  Zajcar,  Per. 
Sp.  8,  107;  sen,  senil  sem  Ttrn,  Vranja,  Dupnica, 
Kacan  407,  470,  206;  sjev  zach.  -słv  wsch.,  śif  Ko- 
priśt; cfeti  zach.  -c^ytl  Kopriśt.  W  wyrazach  zaś  ta- 
kich jak:  cerven,  cer  zam.  cern,  cerni  Jeni  Mahale, 
c  e  r  D  i  rodop.,  ceryjeno  Teteven,  c  e  r  v  e  n  wsch.,  c  e  r- 
n  i  c  a  zach.  -  c  e  r  n  i  c  a  Kopriśt.  i  tym  podobnych ,  w  któ- 
rych dźwięk  e  stoi  zamiast  b,  nastąpiło  wyrównanie  dźwię- 
ków 'Bib,  zob.  niżej  §.  48. 

43.  u.  Sporadycznie  tylko  i  przeważnie  przed  nastę- 
pnym nosowym  dźwiękiem  m,  n  używa  się  dźwięk  it  zami 
"B,  który  niekiedy  powstał  także  z  o  w  zgłosce  nieakcento- 
wanej :   d  u  v  a  r  ob.  d  o  v  a  r,   stsł.  d  v  b  r  b ,   Tat.  -  Pazardź.  5 
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sedum,  osum  Skopje,  Ścip ,  wogóle  zacb.  zam.  s  e  d  e  m, 
o  8  e  m  wsch.,  osam,  sedamdeset  Veles,  Verk.  309, 
313,  Seres  Verk.  5,  sedum  deset  Struninica,  Milad.  28; 
sum  1.  poj.  zach.  -  s  %  m  wsch.,  sam  Koprist.,  Cepino; 
osuną  zach.-  o  s  i.  m  n  a  wsch.,  o  s  'k  v  n  a  Kopriśt. ;  vo  s  u  k 
zach.-  V  o  s  t  k  wsch. ;  n  u  ś  t  u  v  a  bessarab.,  n  o  s  v  a  Visoka 
zam.  n  "B  s  t  V  y  Per.  Sp.  15,  403.  Mianowicie  w  połączeniu 
z  r  I  wymawia  się  dźwięk  %  jak  krótkie  u  w  większej  czę- 
ści narzeczy  bułg. ,  n.  p.  krusi  s  a  ,  d  u  r  v  o,  s  1  u  z  i, 
źluti,  liiźa  1.  poj.  Tat.-Pazardź.;  jabulka,  poglu- 
tneś  Seres,  Verk.  82,  231,  g -k  t  a  zach.  zam.  glita  Ptr. 
Sp.  19—20,  str.  149,  zob.  Drinoy  w  Arch.  V,  372,  niżej 
§.  120. 

44.  Ten  sam  stosunek,  który,  odnośnie  użycia  dźwięku 
-b,  i  zastąpienia  go  przez  inne,  panuje  w  dzisiej.«zych  narze- 
czach bulg.,  powtarza  się  także  w  zabytkach  piśmiennych, 
pochodzących  z  najdawniejszych  już  czasów.  Tak  zachodzi 
1/  zam.  "B  przed  następnem  i:  npnATbni,  Bii.^-feBMii  itd.  rkp. 
Curz.  191,  Bil  HM/ft,  BI.!  HCTiiH/ti,  oópAii^/TiTiiii,  bcz  następncgo 
i:  npoTiiB/ii  K-biSHeii-B,  Hcóptr-biuie  Apost.  Ochrid.  98;  npore- 
uicTii"  3  poj.  Evang.  Belgr.   14;  b-bi  PIraKOBt,  eii  Erymt,  bt>i 

llM/ft,    B-Bl    HCTIlH-fe,    BbSHCC/TiT-bl    II,    11.111,    ĄH    U    npiIB.ieueTljY    3    poj. 

Pslt.  Bolon.  133,  361. 

Dźwięk   a  zam.   t    zachodzi   dość   często  w  zabytkach 
stbułg. :  aBaracTb  peK«MH  cpnanb,  óecaMpriiii  rkp.  Filip.  Nr.  32 
z  XVIII  w.;  cacb  cum,  oa  aeM.ira-ia  Sborn.  Belgr.  31,  33,  na 
40Mb  37,  4aH0  38,  neiaKb  47,  Kauiia  46,  OTai^MiMb,  .laKaib,  ran 
caiwb   zam.  jesmb,  gdzie   a  nie  stoi  z  powodu  wpływu  serb 
skiego,   jak    sądzi  Jagić  Starlnc  IX,    142,  rkp.  Odcs.  142 
ca6pa,  caótopim,  wcau,  na  in,  Abigar.  519;  cacb  Ijatopis  Petra 
Per.  Sp.  3  str.  8;  A4aMa   iie  3;io6iiBTi  6o  cbi  naje  Pslt.  Pogod 
Łam.  39.     Do  tych  prz3kladów  trzeba  zaliczyć  i  te,  w  kto 
rych    stoi  znak  a^  lub  ,Ti  zam.  x:  4<ftinep.Ti  Alex.  Driii.  611 
ii;k  reg.  rkp.  Curz.  52;  ja  6/T;4CTb  Bctsib  paó.i;  Evang.  Dećan. 
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142;  j/T^Hta,  .i/T;>KiTiimiMb,  n^^SA^Jt,  C/Tiib,  wrH/TiH/Ti/T;  Sborn.  Ber- 
lin. 52  D.;  asb  iccaml  rkp.  Filip.  Nr.  2  z  XIII  w.,  j;R/Ka, 
M/t;34/t;,  npoTHB/Ti,,  ntC/^Mb  Evang.  Belgr.  2,  3;  CT/T;^a  Psłt. 
Bolon.  130,  KHHF/ft  gen.  pi.,  ntc/^Mb,  wTj/iiii/ftHb  Apost.  Mac. 
Pol.  122.  W  niektórych  z  tych  przykładów  stoi  znak  a 
Inb  .■^  bezpośrednio  na  miejscu  t.  pośrednio  zaś  należy  wła- 
ściwie zamiana  ta  pod  rubrykę  dźwięku  b,  zob.  §.  50. 

Najczęściej  atoli  zachodzi  dźwięk  o  zam.  i.:  BOSBCce- 
.inxa  ca  Sborn.  Belgrad.  36.  -i/ajOMb  39,  coTBopu  47,  cBOiiMb 
oyiCHHKOMb.  Tor^a  rkp.  Filip,  z  r.  1600;  Torja  rkp.  Filip, 
Nr.  11  z  XVII  w.;  yTOKMH.iii ,  toii,  toii3ii,  rkp.  Odes.  142; 
BOBb  Latop.  Petra  Per.  Sp.  3,  str.  8,  e-feiptoM-b  rkp.  Sof.  Nr. 
7  z  XVI  w.;  KptnoKb,  0040  mhO/t;  Sborn.  Bukar.  84,  96;  bo 
cH-fe  rkp.  Sof.  Nr,  6  z  XV  w. ;  coHbUbiini-B^  tokmo  rkp.  Tow; 
PN,  w  Sof.  Nr.  2  z  XIV  w. ;  ocTaHOKb,  c.^4o6b,  n-fecoKb,  Psłt 
Decan.  145;  Ha^ATOKi  Sborn  Bułg.  49;  Ton  nom.  poj,,  Tor4a, 
BCTOXb,  KptnoKb,  xpa6opbCTBa,  poBi,  iisb  poea  cero,  poBoy  Si- 
naks.  belgr.  23,  24;  sa  hc  e  arajieH-B  pn>Keo3^ma  nona  4'biMepe 
BisM.io,  Ha  KOCMi  (miiit)  ót  niicaHO  oópaai,  gdzie  według 
MiKLOSiCHA  jest  brak  kongruencyi  syn^aktycznej,  Trój.  152; 
KpoTOK-B,  40^0X1,  n/ftTOKi  rkp.  Ciirz.  36;  b^l  .hoóobh,  cb-Łtomi, 
KptnoK^B,  nptcTo.io  nora.  Stich.  par.  67;  po40  cb  Evang.  De- 
can. 141;  rap"M03ib,  6e30'ibCT''Bne  Jefrem  Syrin,  148, -401; 
Ha^MTOKi  Apost.  Manujł.  47 ;  coH-bMHme,  b-b  toii  qacł,  bo  cnt, 
npt40  H-B,  Pjiaco  CB,  XJit6o  cb,  npn4eM0  itd.  Apost.  Ochrid. 
97;  oynoBaHHc,  Haij/?\TOK:B  Okt.  Mihan.  136,  147;  poTb,  npn- 
ÓMTOKb,  .laKOTb,  Bb  MtcToxb,  TOII,  HopTb  zam.  np-BTi  Ycstis 
Sborn.  Berliu.  49,  50;  Toii,  Kp-fenon-B  Triph,  Zograpb.  122; 
Kor4a,  K^B  coHMiiiąeMb  Apost.  Mac.  488,  472;  nawet  w  takich 
razach,  gdzie  nie  ma  potrzeby,  zachodzi :  Bb  Komut  "/.aTa  ty)v 
•/.v{cov^  no  ca.iOMCHii  -/.OL-a  SaX[jLwv/;v,  PoLiYKA  119;  bo  4He  Jefrem 
Syrin.  136;  40M0-Tb,  po40-cb,  KptnoKb  Evang.  Belgr.  4;  nit- 
BOM^B,  reg.-OMŁ,  Apost.  slepc.  114;  Kor4a,  toii,  cohł,  ko  KpmeHnio 
itd.,    bardzo  często,   Pslt.   Bolou.    132,  206;  coxpaHiiuii  Psłt, 
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slck.  164;  Tor4a,  r.iacoMii,  zresztą  rzadko  używa  się  o  zam.  -b, 
EvaDg-.  Novogrd.  26;  Tt.ioMT,,  Tor4a  Evang.  Undol.  44;  KpoBe, 
(OKpoBaBii,  n.ioTii  Okt.  Struni.  175. 

Dźwięk  e  zam.  %:  rpiiexe  Hauib  rkp.  Filip.  Nr.  32  z  18 
w.;  Bt  BeKii,  ii  zam.  e,  Sborn.  Belgr.  43;  ©  njeae,  cbwóeiniiHK-B 
Sborn.  Seyast.  72,  222;  BeniŁ,  nopenm/i%T  Psłt.  Decan.  145; 
CT>  Benieai-B  rkp.  Decan.  275;  bcojb  Jefrem  Syrin.  148;  cł 
BcnjicMi,,  ecMC,  HMawe,  ecie  3  poj.,  Btpyejie,  arna  Apost.  Ochrid. 
98;  noejieme,  ctrpaMaHC4em8  Apost.  Mae.  488,  peiieib,  BcnjieMŁ 
PoLiYKA  120;  rjia^eMt,  6'KixoMe,  ecMC  Pslt.  Bolon.  131;  m3 
iinxc  t-  Zr/,  Okt.  Strum.  175. 

Dźwięk  u  zam.  t,  zachodzi  tylko  w  rkp.  Filip.  Nr.  7 
z    XVII    w. :    Hoy    zam.    hi.    sed.    45. 

45.  Najczęściej  jednakże  używa  się  od  najdawniejszych 
czasów  w  zabytkach  stbułg.  znak  t,,  który  wyrażał  odpowiedni 
dźwięk  jak  dzisiejszy  t.  Jednakże  już  w  XI  w.  dźwięk  t  zani- 
kał często  mianowicie  w  zgłosce  nieakcentowanej,  jeżeli  wsku- 
tek jego  wypadnięcia  zchodzące  się  spółgłoski  stanowiły  grupę 
łatwą  do  wymówienia,  co  wówczas  zachodzilo,jeżeli  jedna  z  nich 
była  syczącą,  powiewną,  lub  płynną,  np.  noc-.iii,  c-jieib  Okt. 
Strum.  174;  no^wóno  Evang-.  Undol.  44;  ab%  kto  Evang. 
NoYogrd.  168.  W  tym  kierunku  proces  ten  rozwijał  się 
w  miarę  postępu  czasu  coraz  bardziej,  nietjlko  w  nagłosie 
złożonych  wyrazów  z  przyimkiem,  ale  także  w  środku 
i  w  przyrostkach :  CBti^,  03^mptbiith,  oyoBaAi.  Psłt.  Bolon. 
133;  B-b  sóopt,  CBtcTb  Apost.  slepc.  114;  cn/'!i40Mb,  CKpoBt 
FiVang.  Undol.  136;  Bb  chmiiiucm,,  iia  cHMiimnxb,  iisb  cHiwa,  « 
riinia,  ob.  CHbMHmc,  Bb3iin  Apost.  Mac.  Pol.  119;  jm.im,  cKpoBii- 
mc,  c;ieMH,  CBpmeHH  Apost.  Ochrid.  98,  itd.  itd. 

Obok  tego  kierunku  był  czynny  także  proces  zanika- 
nia dźwięku  x  na  końcu  wyrazów,  co  dopiero  poczyna  się 
w  XII  wieku:  auji  mii  ócn,  iipt4,  ii3  p/WJW  Psłt.  Pogod.  55. 
W  tych  pr/.ykładacli  znak  l  opuszczony  został,  z  czego  wy- 
nika,   że    w    żywym   języku    dźwięk  i,  na  tern    miejscu  nie 
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wymawiał  się.  To  samo  przyjąć  trzeba,  jeżeli  zamiast  znaku 
%  piszą  się  dwie  iireski ",  lub  apostrof,  które  miały 
znaczenie  graficzne  tylko,  a  nie  fonetyczne.  Użycie  tego 
sposobu  pisania  pocz}na  się  w  XII  wieku  i  ciągnie  aż  do 
XVII,  w  którym  słabo  się  używa  podobnie  jak  w  XVI 
i  XV,  podczas  gdy  w  XIV  i  XIII  jest  dość  częste :  B33"Ba, 
4"6pex'B  Psłt.  Bolon.  50,  cpnAei"  3  poj.  Evang.  Belgr.  3  n. 
4"Ba,  r\)W  Triod  Grig.  118,  na  tom'  rkp.  Sof.  Nr.  25 
z  XIII  w.  npt4",  BeT"xbiii  Triph.  Zograph.  122,  HSiCJl■hA^'r'c/^ 
Psłt.  Dećan.  144,  o)H"5Ke,  BjiWTKe  Evang.  Hiland.  124,  6ub"- 
moy,  m"hokr,  mhofom"  Sborn.  Sevast.  72 ;  bb  4'BopL  rkp.  Tow. 
PN.  w  Sof.  Nr.  17  z  XV  w.;  np'fecT8n'HiKŁ  rkp.  Filip.  Nr.  19 
z  XVII.  w.  Że  znak  "  nie  wyrażał  żadnego  dźwięku  ży- 
wego, ale  był  tylko  znakiem  czysto  graficznym  na  oznacze- 
nie opuszczonego  t>,  pokazuje  się  z  tego,  iż  niekiedy  pisze 
się  tam,  gdzie  nie  powinien,  mianowicie  pomiędzy  dwiema 
spółgłoskami,  n.  p.  n"pHK".i0HH  Psłt.  Bołon.  50,  aoboibc^tbo, 
naTpHap"xb  Jefrem  Syrin.  147.  To  samo  zachodzi  także  nie- 
kiedy przy  znaku  t:  cbjaB.iA  (b  zam.  -b)  Okt.  Strum.  174; 
KjiHMeHi.Toy,  Map-BKa  Evang.  Undol.  44.  W  przykładach  zaś: 
cbB^T^  CA,  cWi/ftine  CA,  npoi^'f.BTe,  opoąbBie  Okt.  Strum. 
174,  nie  stoi  znak  ł  (ł)  na  niewłaściwem  miejscu,  jak  Ja- 
Gić  tamże  mylnie  twierdzi,  lecz  przykłady  te  odpowiadają 
prawidłowo  dzisiejszym  CŁvti  Kopriśt.,  cl  f  t  e  wsch.  -  cf  e- 
tim  zach.,  stvne  sł  ob.  simne  sł  wsch.  zam.  'sŁVt- 
ne  z  svbtne.  Jeżeli  więc  pisze  się  znak  t  na  końcu, 
lub  w  środku  wyrazów  aż  do  XVIII,  wieku  tam,  gdzie  ró- 
wnocześnie na  tern  samem  miejscu  opuszcza  się,  to  trzeba 
przyjąć  za  konieczne  to  przypuszczenie,  że  w  żywym  języku 
dźwięk  ten  nie  wymawiał  się,  a  oznaczenie  jego  przez  pi- 
smo należy  tylko  do  tradycyi  ortograficzaej,  nie  mającej 
istotnej  podstawy  w  żywym  języku.  Również  tej  samej 
tradycyi  ortograficznej  zawdzięcza  znak  %  swoje  użycie,  który 
w  żywym  języku  mógł  mieć  odpowiednio   do  narzecza   inne 


360 


znaczenie;  odstąpienie  zaś  od  niej  należy  do  zwyczajnych 
zjawisk  pracy  umysłowej  człowieka,  w  której  zachował  się 
rzeczywisty  obraz  języka  pisarza. 

46.  Oznaczenie  dźwięku  ^  przez  pismo  odbywa  się 
przeważnie  przez  dwa  znaki  x,  b,  które  od  XI.  stulecia  po- 
cząwszy naprzemian  się  używają.  Fakt  ten  ortograficzny 
opiera  się  na  procesie  językowym,  który  zaszedł  z  dźwię- 
kiem b,  zob.  §.  48.  Ponieważ  w  języku  nie  istniała  różnica 
pomiędzy  dźwiękami ,  wyrażonemi  przez  znaki  t.,  b,  dla  tego 
uż}cie  jednego  z  nich  zależnem  b}ło  wprawdzie  od  zwy- 
czaju ortograficznego,  który  jednakże  ulegał  zbyt  często  do- 
wolności pisarza.  Stąd  poszło,  że  w  XI.  wieku,  w  którym 
tradycyja  była  jeszcze  żywszą,  używają  się  więcej  w  spo- 
sób prawidłowy  jak  w  Evang.  Novogrod.,  Frgm.  Hiland., 
lub,  co  także  niożebuem  jest ,  że  zabytki  te  są  wierniejszemi 
kopijami  starszych  oryginałów.  Że  znaki  te  nie  wyrażały 
odrębnych  dźwięków,  dowodem  tego  ta  okoliczność,  że  nie- 
które zabytki  używają  wyłącznie  tylko  jednego  z  tych  zna- 
ków, jak  Muccd.  frgm.,  w  którym  zachodzi  tylko  b,  podczas 
gdy  %  znowu  wyłącznie  w  Evang.  Undol.  Ograniczenie  się 
do  jednego  tylko  z  cbu  znaków  w  tych  zabytkach  jest  wy- 
pływem systematyCi^ności  pisarskiej,  podczas  gdy  użycie  oby- 
dwóch naprzemian  w  innych  zabytkach  polega  na  zwyczaju 
ortografic?,nym.  Ten  sam  stosunek  panuje  w  XII.  wieku, 
w  którym  obydwa  znaki  mieszają  się  w  wszystkich  zabyt- 
kach, jednak  tradycyja  ortograficzna  utrzymuje  jeszcze  znak 
•L  w  przewadze,  która  na  przejściu  do  XIIL  wieku  poczyna 
opadać  na  korzyść  znaku  b.  W  XIII.  wieku  przeważa  sta- 
nowczo znak  b  w  wszystkich  zabytkach,  w  niektórych  jak 
rkp.  Sof.  Nr.  25,  Filip.  Nr.  1,  2,  Apost.  Mac,  Sboru.  Berlin., 
Miu.  Grig.,  Evaiig.  Norov.,  Apost.  Manujł.,  Evang.  stanowi 
regułę  ortograficzną,  podczas  gdy  znak  ii  albo  całkiem  nie 
używa  się,  albo  tylko  w  nieznacznej  mierze,  w  innych  zaś 
piszą  się  naprzemian,  jednak  częściej  znak  b.  Ten  sam  sto- 
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sunek  zachodzi  na  przejściu  od  XIII.  do  XIV.  i  w  całym 
XIV.  wieku.  Jeżeli  więc  w  rkp.  Curz.  i  Trój.  używają  się 
dość  prawidłowo  obydwa  znaki,  to  wobec  panującej  reguły 
ortografic/.nej  tego  wieku  właściwość  tę  trzeba  złożyć  na 
karb  tego,  że  zabytki  te  muszą  być  dobrą  kopiją  starszego 
oryginału.  Od  XV.  wieku  począwszy,  poczyna  użycie  oby- 
dwócli  znaków  ulegać  pewnemu  ograniczeniu,  które  na  tern 
się  zasadza,  że  na  końcu  pisze  się  regularnie  znak  b,  a  w  środ- 
ku 'b.  Ten  stan  pożostał  aż  do  XVIII,  wieku,  od  którego 
jeżeli  zachodzą  wyjątki,  to  dotyczą  one  znaku  %,  zamiast 
którego  wówczas  pisze  się  b.  Zasługuje  jeszcze  na  uwagę, 
że  w  Stich.  Par.  zamiast  -b  pisze  się  za  przykładem  serbskim 
niekiedy  znak  podwójny  bb. 


Samogłoska  h. 

47.  b.  Znakiem  b  oznaczam  dźwięk,  który  żyje 
w  niektórych  narzeczach  języl<a  bułg.  wśród  pewnych  wa- 
runków, a  którego  wymowa  równa  jest  krótkiemu  i,  zbli- 
żonemu do  niem.  i  w  takich  wyrazacli  jak:  mild,  w  i  1  d, 
h  i  n  i  t.  p.,  lub  pol.  i  w  włościanin,  rzymianin 
i  t.  p.  W  ten  sposób  wymówiony  żyje  dźwięk  ten  w  nie- 
których wsiach  Svistova,  potem  we  wsi  Batak  w  takich  wy- 
razacłi  jak :lbko,  lbv,  spbui,  stbklo,  tbmno,  tb- 
mnica,  zob.  A.  Teodoroy:  3a  seyKa  b  bi  HOBOÓŁ.irapcKna 
esm-b,  Fer.  Sp.  4,  str.  106  n.;  5,  str.  19  n.;  Ktsrb  SByna  b 
B-b  noBOÓ-b.irapcKiia  eaiiKi,  Fer.  Sp.  15,  str.  344  n. ;  —  4,  str. 
121,  prwn.  15,  str.  347.  Mianowicie  w  połączeniu  z  r  przed 
następną  zgłoską  miękką,  lub  przed  następnemi  gardłowemi 
i  powiewnem  v  używa  się  dość  powszechnie  dźwięk  b  wśród 
narzeczy  wschodnich,  n.  p.  krbst,  prbst,  w  Kopriśt. : 
krbs,  prbs,  mrbtav;  na  Sbrci,  ale  serce-to  Tat. 
Pazardź.,  dbrvo,  dbrźi,  fbrli,  óbrni,  den  mrbkne 

Roiprawy  Wydziału  filolog,  T.  XIV,  46 
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Tat.  Pazardź.,  vrbcli,  pbrvijetve5erj  Kotel.  W  ten 
sam  sposób  wymawia  się  w  tych  połączeniach  w  Macedonii : 
Cbrkya,  p  b  r  v,  Sbrce  i  t.  p.  Również  po  gardłowych 
słyszy  się  niekiedy  jak :  o  g  '  b  ń  MTtrnoy,  o  g  '  b  n  Zaj- 
car,  o  g  i  n  Tatar- I^azardź.,  Kratovo. 

Oprócz  tego  żyje  dźwięk  ten  dynamicznie  w  języku 
w  ten  sposób,  że  poprzedzające  spółgłoski  pozostają  miękkie. 
To  zachodzi  w  zakończeniach  tematów  -i:  ug'eń  Kotel, 
ogań  Sumen,  Sliven,  Etropol,  og'bń  MT-bmoY,  ógeń 
Siroka  liika,  ogtu  Cepino,  Per,  Sp.  8,  88,  jogań  Se!ce 
w  Tatar-Pazardź.,  Ribuica  w  Neyrekop.  Ved.  II,  10,  275, 
276,  ogiń  Mac,  vogeń  Seres,  Verk.  238;  diń  Sumen, 
deń  Kotel,  węg.  Czirbusz  379,  Mac,  Selće  w  Tatar-Pa- 
zardź., Kruśevo  w  Nevrekop.  Ved.  II,  1,  257,  Siroka  lika; 
peseń  Kotel;  z  e  k  '  -  z  e  k  '  o  v  e,  stsł.  zętb,  p'Bk'-pątb, 
devik'-devętb  Kotel ;  peseń,  chubust'  (chubo- 
8  t  b)  T-BrnoYo;  zefo^  zet'ove  Gabrovo;  p^t'  Trjayna, 
Svistov;  zet''Bt,  zet'ove  Kizanlik,  Janina;  zet',  pot', 
na  pot' a  Jeni  Mahale,  Sof  ja ;  pet'-pętb,  de  set', 
zet',  pot'-pątb  Siroka  lT>ka ;  pot'  Kukuś ;  k  o  s  t ', 
sol'  Maced. ;  boleś-bolestb  Kostend.,  Per.  Sp.  14,  319 ; 
pjes'xń,  sed'im',  os''Łm'  Kalofer.  W  zakończeniu 
1.  os.  poj.  wymawia  się  w  zachodnich  narzeczach  dźwięk  m 
niekiedy  miękko:  sura',  vikam',  pisjam'  i  t.  p. 

48.  Ty.  Oprócz  wyżej  przytoczonych  przykładów  egzy- 
stencyi  dźwięku  b,  bądź  to  jako  samodzielnego  w  żywym 
języku,  bądź  też  widocznych  śladów  jego  wpływu  na  po- 
przedzające dźwięki  spółgłoskowe,  dźwięk  ten  nie  istnieje 
w  dzisiejszym  języku  bułg.  Zamiast  niego  używa  się  dźwięk 
głuchy  7>  miękki ,  w  który  przemienił  się  w  zgłoskach  nie- 
akcentowaiiych  dźwięk  b.  Ponieważ  dźwięk  b  odpowiada 
etymologicznie  dźwiękowi  *e  (miękkiemu),  łub  i,  dla  tego 
w  przemianie  tej  mamy  wyrażony  analogiczny  stosunek,  jaki 
zachodzi  pomiędzy  /  a  e,  zob.  §.  25,  lub   i  a  %,   zob.  §.  26, 
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albo  pomiędzy  e  a  -b,  zob.  §.  16,  Stosunek  ten  polega  na 
obniżeniu  się  dźwięku  b  w  skali  tonicznej ,  który  będąc 
w  tejże  wyżej  od  dźwięku  i,,  przyjmuje  w  zgłosce  nieakcen- 
towanej  jego  barwę  ciemniejszą.  To  zachodzi  przy  tematach 
■  i  r.  m.  v\  połączeniu  z  artykułem,  które  pod  wpływem 
tematów  -o  przyjmują  zamiast  b  dźwięk ''B  =  j  t:  ogan'it 
Kotel ,  o  g  ^  n  '  1 1  wscli. ;  w  przyrostku  -  b  n :  b  ó  1 '  t  n  Ga- 
brovo,  K-Bzanłik,  Janina;  siftn  Sliven;  \6r''bn,  gór' -bu, 
doP^n,  źed''Bn,  lóf^n,  sr6d'sn',  blagd''Bn, 
Ignaźd'in,  Ilind'in,  Konopcii ,  Per.  Sp.  18,  392 ; 
jes''Bń,  pjes''Bń,sit''Bń,  drjeb'iń,  boI'iń  Ka- 
lofer;  w  środku  wyrazów:  óg'%n,  ós' -hm,  sed'i.m, 
i  d  '  "B  n  a  j  8  i  Konopcii ,  Kalofer. 

Zamiast  miękkiego  %  stoi  tenże  sam  dźwięk  twardy 
na  miejsce  b  w  tych  samych  warunkach,  co  poprzedni  miękki, 
i  w  tych  z  narzeczy  bułg.,  w  których  dźwięk  x  żyje  w  nie 
poruszonej  naturze.  Proces  ten  jest  ściśle  związany  z  całym 
kierunkiem  języka  bułg.,  w  którym  się  rozwijał  ku  zatracie 
miękkich  zgłosek.  Pierwotnie  zamiana  ta  dźwięku  b  w  t, 
odbyła  się  tylko  w  zgłoskach  nieakceutowanych ,  z  biegiem 
czasu  przeszła  także  i  na  akcentowane,  wogóle  na  cały  ob- 
szar, w  którym  zachodził  dźwięk  t:  d^ń,  y-Brba,  strce, 
prwn.  stpol.  s  i  e  r  c  e,  Śumen;  kaminje,  s  1 1  kleń,  prwn. 
lit.  stiklas,  CBfti-CYbt-  T^rnoro ;  tinko,  ciryćn 
GabroYO ;  ćtryen,  vtrba,  źeljezin,  ttnkó  Kotel ; 
dtn,  edin,  ógTiii  Tirn ,  starte,  slltn,  s^ynulo 
tamże,  Per.  Sp.  12,  str.  Ul,  121,  122;  t -k  n  k  i  Zajćar,  Per. 
Sp.  S,  108,  Pleven,  Per.  Sp.  10,  str.  110;edtn.  śumin 
silyestris  Kratovo;  tsmnica,  timna  Mac.  Mil.  144; 
pjesin,  ttnki  Sofja;  d  r  e  b  i  n  Fetus  w  Nevrekop., 
b  o  1  "B  n  Doi.  DrjanuYO ;  siltn,  studtn  Liźena ,  Ved.  II, 
377,  272,  433;  sirdce,  prist  Teteveu,  Per.  Sp.  6, 
str.  149. 
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Wreszcie  nastąpiła  ostatnia  warstwa  tego  procesu  ,  który 
polega  oa  całkowitej  zatracie  dźwięku  t.  To  zaszło  na  końcu 
wyrazów  z  powodu  padającego  akcentu  na  zgłoskę  rdzenną. 
I^ośrednikiem  był  tu  dźwięk  twardy  -b,  który  z  niałemi  wy- 
jątkami zaginął  na  końcu  wyrazów,  zob.  §.  45.  Właściwość 
ta  zachodzi  w  tycti  z  narzeczy  bułg.,  które  nie  znają  wogóle 
zgłosek  miękkicłi:  pbrsten,  ogin,  den,  sedemdeset 
Tat.-Pazardź. ;  sedem,  osem  Kotel ,  St.  Zagora;  d  ł  n, 
óg-bn,  gospod  T-brn;  den  Vidin,  Zajćar,  Per.  Sp.  8, 
102;  pesen  Panagj.;  ogen,  kamen  Jeni  Mahale;  s '  e- 
d  e  m ,  osem  Teteven ;  osem,  ógen,  d'evet,  d'e8et, 
zet  Pavłovsk. ;  gospod  Siroka  lika;  p  '  e  t  Neresi  w  Sko- 
pij.;  ogan  Strumnica;  ogan  ob.  ogon  Prilep. ;  ogon, 
pet  Ochrida ;  den,  vasdaden  Seres ;  d e v e t,  j a c m e n, 
yes  den  Bitol,  zob.  niżej  §.  123,  124. 

Stan  ten  przemiany  dźwięku  t  w  t  przedstawiają  za- 
bytki bułg.  począwszy  od  XI  wieku.  Czy  zaś  dźwięk  t  na 
miejsce  b  wymawiał  się  miękko,  podobnie  jak  to  po  dziś 
dzień  w  niektórych  narzeczach,  czy  też  twardo,  to  rozstrzy- 
gnąć może  tylko  ogólny  stan  języka  bułg;  ze  względu  na 
zachodzące  w  nim  zgłoski  miękkie,  zob.  niżej  §.  123.  Z  sa- 
mego znaku  ł  lub  b  niemożebnem  jest,  oznaczyć  naturę 
fizyjologiczną  odnośnego  dźwięku ,  czy  była  ona  miękką, 
lub  twardą.  W  XI  wieku  pomięszanie  znaku  b  z  -b  postą- 
piło dość  znacznie,  w  niektórych  jak  Okt.  Strum.,  Hiland. 
fragm.  używa  się  wprawdzie  znak  b  jeszcze  stosunkowo  dość 
prawidłowo,  ale  za  to  w  Evang.  Undol.,  Psłt.  slck.  jest  on 
już  prawie  regularnie  zastąpiony  znakiem  %,  a  w  Maced. 
fragm.  znak  b  pełni  funkcyją  wyłączną  na  oznaczenie  oby- 
dwóch dźwięków  h  b.  W  XII  wieku  zostaje  ten  stosunek 
o  tyle  zmieniony,  że  znak  x  staje  się  coraz  częstszym  jak 
w  Psłt.  Pogod.  a  prawie  wyłącznym  w  pierwszej  części 
Apost.  slep6.,  podczas  gdy  w  drugiej  znów  znak  b  jest  częst- 
szym. Na  przejściu  XII  do  XIII  wieku  poczyna  się  stosunek 
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ten  przechylać  na  stronę  znaku  b,  który  używa  się  o  wiele 
częściej  od  t  w  Evaa^.  Belgr.,  Min.  Grig.,  a  w  Evang,  Un- 
dol.  prawie  wyłącznie,  w  innych  zaś  naprzemian  z  -b.  W  XIII 
wieku  zachodzi  podobny  stan  rzeczy.  Niektóre  zabytki  jak 
rkp.  Filip.  Nr.  3,  Sborn.  Berlin.,  Okt.  Mihan.,  Apost.  Oehrid., 
Apost.  Manujł.  używają  przeważnie,  jeżeli  nie  wyłącznie 
znaku  ł  zam.  ł,  w  innych  znów  jak  rkp.  Filip.  Nr.  2,  Sof. 
Nr.  25,  Apost.  Zagrzeb.,  Evang.  Stamav.  panuje  przeciwny 
stosunek,  t.  j.  znak  ł  stanowi  regnłę  ortograficzną,  podczas 
gdy  znak  t>  jest  albo  nieznany,  lub  w  znacznej  noniejszości. 
Przechodząc  do  XIV  wieku  ,  napotykamy  ten  sam  stosunek, 
że  w  wszystkich  zabytkach  znak  ł  zastępuje  często  b  a  tylko 
w  Jefrem  Syrin  pozostaje  znak  b  jako  jedyny  reprezentant 
obydwóch  dźwięków.  Od  XIV  do  XVIII  wieku  pozostaje  re- 
guła ta  ortograficzna  w  głównych  zarysach  niezmienioną, 
jeżeli  zaś  zachodzi  jaka  zmiana,  to  tylko  w  ten  sposób,  że 
w  XVI  i  następnych  obu  wiekach  znak  b  staje  się  częstszym 
nie  tylko  tam,  gdzie  według  prawa  stać  powinien,  ale  także 
jako  zastępczy  znaku  i. 

Z  porównania  użycia  obydwóch  znaków  b  ł  na  wyra- 
żenie obydwóch  dźwięków  głuchych  wynika,  że  już  w  XI 
wieku  obydwa  znaki  używały  się  naprzemian  obok  siebie, 
przyczem  pokazuje  się  jakby  reguła  ortograficzna,  żeby  za- 
miast b  pisać  znak  t  i  naodwrót  zamiast  t,  znak  b.  To  trwa 
aż  do  wieku  XV,  od  którego  znak  b  nabiera  przewagi  i  służy 
na  wyr.i żenię  obydwóch  dźwięków. 

Widoczna  jest,  że  w  użyciu  obydwóch  znaków  pano- 
wały w  ortografii  bułg.  rozmaite  systemy,  które  choć  się 
mieszają  często,  przecie  w  głównych  rysach"  występują  na 
jaw  jako  obowięzująca  reguła  ortograficzna.  Jako  najstarsza 
reguła,  oparta  na  żywej  wymowie,  pokazuje  się  użycie  pra- 
widłowe obydwóch  znaków,  następnie  reguła  ta  ulega  zmia- 
nie w  ten  sposób,  że  zamiast  b  pisze  się  ł  i  naodwrót  za- 
miast -b  znak  b.     Równocześnie  panował  drugi   system,  we- 
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dług  którego  pisano  tylko  jeden  znak  b,  lub  t  na  wyra- 
żenie obydwóch  dźwięków.  Wreszcie  od  XV  wieku  połączono 
obydwa  systemy  w  ten  sposób,  że  na  końcu  pisano  b  a 
w  środku  znak  ii.  Samo  się  przez  się  rozumie,  że  od  tej 
reguły  ortograficznej  zachodzą  liczne  wyjątki ,  jednakże  stan 
ortografii  stbułg.  w  pojedynczych  zabytkach  z  różnych  wie- 
ków pokazuje,  że ,  w  tym  kierunku  rozwijała  się  ortogra- 
fija  bułg. 

Również  od  najdawniejszych  czasów  opuszczał  się  nie- 
kiedy znak  h  zwłaszcza  tam,  gdzie  dla  schodzących  się 
dźwięków  spółgłoskowych  wskutek  jego  wypadnięcia  nie 
było  żadnej  trudności  w  wymowie:  Bcano,  npiune  Psłt.  słck. 
22,  156;  ABpii  Psłt.  Bołon.  367;  He8K.T0H'H0  Stich.  Norov. 
214;  TMa  Evang.  Undol.  136;  crapi^CMi. ,  pacnn/T;TŁ  Triod 
Grig.  119,  334  i  t.  d. 

49.  e.  Oprócz  przytoczonych  przykładów,  w  których 
używa  się  dźwięk  b,  regułą  jest  języka  bułg.  zamieniać  go 
dżwięldem  c.  To  zachodzi  w  zgłoskach  akcentowanych 
w  tych  z  narzeczy,  w  których  w  zgłoskach  nieakcentowa- 
nych  używa  się  dźwięk  t,  w  innych  zaś  w  obydwu  razach 
dźwięk  b  zastąpiony  został  przez  e:  t  ó  n  k  u  zam.  t  l  n  bko 
Śumen ;    criYÓn,    źelózen    Gabrovo ;    zvenec,    ćir- 

V  ó  n ,  Ktzanlik ;  c  e  r  k  u  v  i ,  ć  !>  r  v  e  n  ,  ź  ć  1 1  i  ale  ż  1. 1- 
tici,  nuśtós  noctu  Sliven;  ferii,  d'6Źdec,  silen, 
sedem,  ugóu,  ć^ryen,  cer  no  Kotel ;  c  e  r  v  e  n, 
cer  zam.  cri,  m,,  pi.  cerni,  ogen,  8tud'ena 
voda  Jeni  Mahale;  s'edera,  osem,  6jer  zam.  ćrt- 
n-L,  cerv'eno,  dzvonec,  ov'e8.  Ten,  kono- 
p'ec  Teteven;  ten  ki  St.  Zagora,  Arch.  VII,  324;  den 
Vidin ,  Zajćar,  Sof  ja;  pesen,  temeu  Panagjur. ;  len, 
ćervón,  pbrstenec,  pbrsten,  sćrce-to,  gre- 
choven,  venec,  temnica,  cerni,   jasen  mesec, 

V  e  8  d  o  n ,  loża  v  i  n  e  n  a,  winna,  sedem  desę  t,  ccvti- 
c  V  b  t  e  t  b  Tat.-Pazardź. ;  osem,  ógen  Pavlovsk.,  Ćukur- 
kOi;    teuka,    dcu,    srjebaren,    ogeń    Siroka    hka; 
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sedem,  deu,  jasen,  siten  Krusevo  w  Nevrekop. 
Ved.  II,  256,  257,  276 ;  den,  v  e  1  i  g  d  e  n  V  e  1  e  s,  Per.  Sp. 
IX — X,  95;  nnktec,  cerno,  cerveuo  Sćip ;  c  e  r  n  o, 
junec  Skopje;  tenka,  den,  lenena  kośulja, 
ovón,  junec,  godiśen,  yasdaden  Seres,  Vei-k.  9, 
20,  50,  179,  193;  p  e  k  o  1  o-t  Struga,  Mil.  48,  p  i,  r  s  t  e  n^ 
t  e  n  k  o  Deber ;  e  z  m  i  zam.  *  ztmi,  ybztmi  Visoka, 
Per.  Sp.  5,  42;  vedovica-Vbdovica  Mac.  Verk.  99, 
325.  We  wschoduich  narzeczach  przeważa  więc  dźnięk  e 
zam.  b,  podczas  gdy  w  zachodnich  jest  ograniczony  na  nie- 
które tylko  miejscowości.  Dodać  należy,  że  w  większej 
liczbie  przykładów  stoi  dżv\ięk  e  we  wschodnich  narzeczach 
w  '/głoskach  akcentowanych,  podczas  gdy  w  zachodnich  re- 
guła ta  nie  ma  zastosowania, 

W  dawniejszych  epokach  języka  bułg.  należy  zastą- 
pienie dźwięku  b  przez  e  do  zwyczajnych  właściwości  za- 
bytków piśmiennych  wszystkich  czasów:  iikhii  peKUMii  CEnBane 
rkp.  Filip.  Nr.  32  z  XVIII  w.;  nwcei^b,  óessMenb  Sbom.  Belgr. 
31,  Ha  JipbTBei^a  43,  npii  4Bepexb  rkp.  Filip.  Nr.  10,  15, 
z  XVII  w.;  Becb  4Hb  rkp.  Filip.  Nr.  19,  HiKOJKióeiłb  rkp.  Filip. 
Nr.  23,  óecbMpbTCHb  rkp.  Sof.  Nr.  4  z  XVII  w.;  secb,  4eHb, 
leMHHUii,  iiecTHo,  npiimecTBie,  4Hecb,  Homecb,  npaBe4eHb,  BtHe\\b, 
KJiaAeHCi^b,  z  znakiem  t  =  e:  iiiti^b,  oątib,  orHtHia-Tb  ob. 
oPHb-TŁ  rkp.  Odes.  142;  qecTiiTa,  4eTe  legit,  Latop.  Petr.  8; 
nebKpoTCHb,  rpbHei^b  rkp.  Lublan.  232,  332;  cipauiCHb,  eecb 
umnis,  Sborn.  Bnkar.  81;  wptjTB,  qp'bHeił'L,  ebscMb  prtc,  Kp-biieji'- 
iiHKOłi-B,  ciapeut,  3a  4Bep"MH  Sborn.  Sevast.  72,  220,  221, 
222;  oyMepbma,  no  Tpex'bJKe  4'bHexi  Jan  Bogosł.  185,  186; 
BCCb,  npiim.ieąb,  óeaoyaieHb,  MbneTaHnra,  4a  iicnoBtMCc^,  mcctho 
l^slt.  Dećan.  145,  394;  np-BB-feHei^i,  B'bme4'B  itd.  Sborn.  Bułg. 
49;  cTapei^'b,  B-b  Becex-VbSb  rkp.  Dećan.  225,  276;  arHci^b, 
xpa6epb,  TeMHima,  MCMb,  Becb,  4eHb  itd.  Sinaks  belgr.  23;  B-fe- 
HCiti  Trój.  158;  KOHe^'b,  n/T^ieMii,  uoBimeH-b,  —  CMb  instr,  poj,, 
-CMŁ  dat.  pi,  -.e  M  a  dat.  instr,  du.  reg.  rkp.  Curz  36,  167  n.; 


368 


MCTHO,  B-feiicnb,  xpa6cp'BCTB'fe  Stich.  Par.  67 ;  npHuie4'B  reg. 
Evang.  Noroy.  Vostokov  (piuoji.  iiaó.i.  176;  ripiiiucMbum, 
TOMiiimii,  ponH  Eyanir.  Decan.  141 ;  rptuicHb  Jefrem  Syrin. 
148  ;  MCCTi,  AeHT),  nccb,  niiMuccTBHfo,  no.iT)  H<eHecKT),  bx  >kh40- 
BecTBii  Apost.  Ochiid.  97;  4BepŁ,  4Hecb  Okt.  Mihan.  136,  140; 
4Bepii,  4eHecb,  oyMepiuoj,  copejib,  prawie  reg;,  potem  w  przy- 
rostkach -  eub,  -  oHb  Sburn.  Berlin.  49 ;  Bccb,  mcctho  Triph. 
Zograpli.  122 ;  o6jio'<K/Mu,e  wójanb  ace,,  c'BX04/Mue  cT.cA4b, 
M.iOBtHa  .lewMiue,  ecie  3  poj.  Apost.  Mac.  Pol.  119  n;  ii3i) 
TeMHiiua  ikp.  Filip.  Nr.  3  z  XIII  w.;  4eHb,  Btpcu-b  itd.  Triod 
Grig.  341,  119;  TCMHO,  KOHCi^b  Evaag.  Undol.  136;  MCiib,  uie4'b 
Evang.  Belgr.  4 ;  wedAT,,  M/i^jKe  nom.  poj.,  4eiine  pi.  A})nst. 
slepc.  114,  116,  308;  MWBecTB-bHaaro,  wreii-BCTBa,  bardzo  często, 
Psłt.  Bolon.  51  ;  k^  3anoBt4eM'B  Psłt.  słck.  158;  .lecTiiłJi;,  40- 
ópo^iecTtH-Ki  Hiland.  frgm.  38,  npnme4'buie,  npaBe4'BHH,  corKCM^ 
Evang.  Undol.  44;  Ha^epiaBb,  co  Jagić  uważa  za  błąd  dru- 
karski; 4Bepb,  4BpeMb,  ;iecTb,  ;iecTH/'i;,  nTenei^i,  xpa6epŁCKHMb, 
w  prtc. :  pacncHt ,  pacnen-M  c/j\,  pacncH^BUiaro  ,  aa^eHbuiii, 
ciHCM-buie,  no'ieT'uie,  npocrepb,  pacnpocTspi,  npocTep'uiH^  oy- 
McpH,  o^^McpuiHM  Okt.  Strum.  174. 

Z  j)rzykhidó^v  tyih,  które  zachodzą  w  wszystkich  za- 
bytkach wszystkich  wieków,  pokazuje  się,  że  dźwięk  b  za- 
mieniony został  w  e  już  w  najdawniejszych  czasach.  Proces 
ten  zaszedł  przevAażnie  w  Zj;łoskach  rdzenijych  i  przyrost- 
kach gramatycznych,  [.odczas  gdy  na  końcu  całkiem  nieznany 
jest,  z  wyjątkiem  kilku  przykładów,  które  jako  prosty  błąd 
uważać  się  muszą. 

50.  a.  Dźwięk  u  miękki  i  twardy  na  miejsce  b  jest 
niczcm  innem,  jak  analogicznym  proceser:,  który  zaszedł 
przy  przemianie  dźwięku  b  w  miękkie  i  twarde  ł,  zamiast 
którego  w  niektórych  narzeczach  wymawia  się  a,  zob.  §.  39. 
Dźwięk  a  używa  się  też  przeważnie  w  narzeczach  rodopskich 
i  macedońskich,  a  poniekąd  także  w  północno  zachodnich, 
podczas  gdy  w  wschodnich  jest  ałbo    nieznany  całkiem,    lub 
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tylko  w  ograniczonej  mierze  w  użyciu,  np.  ogan  Sakirdźi, 
ogań  Śumen,  Sliyen,  Etropol,  ogan,  ogan  et  Pavlov8k., 
Strumnica,  Prilep,  jogań  Selće  w  Tat,  Pazardź.,  Ribnica 
w  Nevrekop.  Ved.  II,  10,  275,  276;  tanka  Panagjur., 
Skopje,  Prilep ;  teman,  ca  ran  ni  rak  Selce,  Ved.  II,  12; 
c  a  r'a  n  Siroka  hka  ;  rudi  jaganca  Yeles,  Verk.  321 ; 
ogan  Prilep,  Arch.  XII,  82;  o  s  a  m  Seres,  Verk.  252;  m  a- 
g  1  a  Radomir,  Kaćan.  222;  c  a  t  i,  legit,  Kdstend.  Per.  Sp.  12, 
115;  śuman  silvestris  Kratovo,  Per.  Sp.  16,  155;  tri 
meseca  dana  ob.  d^na,  dinaska,  konjak,  bro- 
binjak,  silan  T^rn,  Per.  Sp.  11,  str.  132,  135;  12, 
str.  112,  123,  w  których  dźwięk  a  nie  potrzebuje  być  błę- 
dem, jak  sądzi  Teodoroy  w  Per.  Sp.  19—20,  str.  170. 

Również  i  tego  rodzaj  a  przykłady  zachodzą  w  zabyt- 
kach stbułg. :  ffi  BacaKoe  i^kbphh,  HCMOmanb  ecaMb  rkp.  Filip. 
Nr.  32  z  XVIII  w.;  na  eacaKO  mIjcto,  o  BacaKOMb  Sborn.  Belgr. 
45,  47;  i^eacTHcoMs  Kapcis,  BacaKw  Bpeme,  i^aiei  legit,  necan, 
MaueM-m  b  ć  b,  Ą&n  Abagar  519,  520 ;  la^aib  zam.  ćbtątb  rkp. 
Lublan.  331;  cHtajanHaib,  i^iimbCKUMb  KHHraiwa  (serbsk.  ?)  Si- 
naks.  belgr.  22. 

Do  tych  przykładów  trzeba  zaliczyć  i  te,  w  których 
pisze  się  znak  a,  lub  ,t^  ze  znaczeniem  fonetycznem  dźwięku 
a  zam.  b:  orbH/ftit  rkp.  Lublan.  331;  npiim^ame  rkp.  Sof.  Nr. 
7  z  w.  XVI ;  T/y;m/t;  ,  p/Tiątie  Georg.  Hamart.  Vostokov  Oiu. 
naój.  97;  i€cm,t;,  1.  poj.,  »LTk34/¥i  Sinaks.  belgr.  22;  ctn^s^-k, 
CT/T^3a,  no  cT/T;3aMb,  noHcp/^ib,  ecji/^  Okt.  Mihan.  Arch.  III, 
347,  UW.  1;  CiftMb,  sum,  Apost.  iVIac.  487;  a3b  ecM/fi  rkp.  Fi- 
lip. Nr.  1  z  w.  XIII;  neui/T^i^b,  oPH/iiH/TwTi  Sborn.  Berlin.  52  n.; 
CT.i^ąa  Psłt.  Bulon.  130. 

51.  0.  W  niektórych  z  narzeczy  zachodnich,  mianowi- 
cie macedońskich,  używa  się  dźwięk  o  na  miejsce  b,  które 
niczem  znów  innem  nie  jest  jak  -b,  wymawianym  w  narze- 
czjich  tych  jak  o:  ogon  Prilep,  Mil.  22,  23,  Ochrid. ; 
ton  ki   Struga,  Mil.   16,   310;   To  s  k  a  sa  lśni  się,  Siroka 

Rozprawy  Wydz.  filołogJcz.  T.  XIV.  47 
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hka;  mogła  TT,rn,  Per.  Sp.  U,  137;  12,  105.  Złym 
procesem  łączy  się  ściśle  użycie  dźwięku  «  zam.  b,  co  za- 
chodzi tylko  przed  następnem  m  i  jest  zwyczajną  przemianą 
dźwięku  o:  sedum,  osum  Bitol,  Osoj  w  Deber.,  zob.  §. 
43;  siiga  Ttrn,  Per.  Sp.  12,  107,  prwn.  Per.  Sp.  19—20, 
str.  170. 

W  starszych  nabytkach  nie  zachodzą  przykłady  tego 
rodzaju.  Jedyny  prz}kład  tego  rodzajn:  na  xpy6Tt  Psłt. 
Bolon.  132,  nie  należy  do  tego  rzędu,  gdyż  znak  y  stoi 
w  nim  niezawodnie  w  znaczeniu  v  zam.  zwyczajnego  m,  jak 
tamże  rzeczywiście  zachodzi:  Ha  xp"HnxTt  132. 

52.  i.  Częściej  aniżeli  o  używa  się  dźwięk  i  miano- 
wicie   w    maced.    narzeczu:    edin    Tat.-Parardź.,    Kratovo; 

0  g  i  u  Mac,  o  g  i  n  Bitol,  Kratovo,  Tat-Pazardź. ;  srebaran 
p  o  r  s  t  i  ń ,  p  o  r  s  t  i  ń  a-n ,  prwn.  słowień.  p  r  s  t  a  ń. 

W  dawniejszych  zabytkach:  oniHb  ob.  oriib  Sborn.  Belgr. 
48;  wrbHHb  reg.,  wrbHHUii  adject.  rkp.  Haiiilźar.  296;  cbmim, 
ob.    cLHbMi,   cbHCMb,    ctuMb    rkp.  Curz.  37,  cim  2.  r.  ob.  cbii 

1  r.,  CLH,  ch  hic,  tamże ;  saBiicin  zim.  saBiicTb  Aposf.  Ochrid. 
98;  njiKOJimónu,!)  Parem.  Grig.  09;  na  xpn6Tłi,  na  xpi6t,  4a 
KpiMiiTC/ft  Psłt.  Pogod.  Łamanskij  38,  mjictii  tbO/t;  tamże, 
Srezneyskij  57;  rptmiiHM,  iia  xp"iinirfe,  naACiii  TiiC/TiiuM,  Kpt- 
nocTH  Mora,  Bw^Att,  cb  r/kcjiimn  Psłt.  Bolon.  127,  132  n.,  222; 
B-h  sanoBlłAiKi  Psłt.  słck.  22;  KpbMCHUMH  Okt.  Strum.  176. 
Również  należą  tu  dotąd  przykłady  z  znakiem  u,  który 
z  powodu  wymowy  twardej  dźwięku  i  stoi  zam.  h:  MOJira- 
xoyTbi  n  oy^emi]\n  Evang.  Dećan.  141 ;  iimu  Apost.  Maced. 
PolIyka  120  ;  Ajie^aiiApwcKL  Maced.  frgm    192. 

53.  Co  się  tyczy  oznaczenia  przez  pismo  dźwięku  b, 
takowe  odbywa  się,  jak  wyżej  rzeczo.io,  od  najdawniejszego 
czasu  przez  oba  znaki  b  t  w  sposób  wyżej  oznaczony. 
Oprócz  tego  używa  się  także  począwszy  od  XII  wieku  nie- 
kiedy znak  ",  lub  '  zamiast  znaku  b  (ii) :  noM"TeTe,  T/i\H<"Ka 
Triph.  Zograph.  122;  He«iaoH'HO  Stich.  NoroY.  214;  nuieiniq'H0My, 
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toji'mh,    Sioaks.    belgr.   23;  'i"TO  Evang.  Hiland.  124;  Te5K'Kb 
rkp.  Liiblan.  232. 

Zamiast  znaku  b  uź;ywa  się  w  Sinaks.  belgr!  za  przy- 
kładem serbskim  często  podwójne  bt:  cbb  22,  a  w  Sborn. 
Belgrad,  osobny  znak  s,  zob.  Novaković  str.  31.  Funkcyją 
czysto  graficzną  pełni  znak  t  w  przykładach :  (4)bBH3axbML, 
cbMtHHreMb,  3bB'fe34a  Muccd.  frgm.  42,  w  których  służy  do 
miękczenia  poprzednich  dźwięków  spółgłoskowych,  zob.  niżej 
8.  123. 


Samogłoska  ą. 

54.  ą.  Dźwięk  ą  jako  nosowy  żyje  podziśdzień  w  ję- 
zyku bułg.  tyłko  w  niektórych  jego  narzeczach  połuduiowo- 
macedońskieh,  leżących  na  linii,  ciągnącej  się  od  Kastorji 
aż  do  Seres.  Na  zachód  od  Kostura  ma  się  również  w  ten 
sposób  używać,  mianowicie  w  Prespa,  a  w  niektórych  reszt- 
kach także  w  Ochridzie,  ku  północy  zaś  sięga  aż  ku  Bitołu 
z  jednej  strony,  z  drugiej  od  Seres  w  Demir-Hissarski  okręg, 
zob.  ŚAPKAREY  W  Fer.  Sp.  19—20,  str.  257  n.;  P.  D.  Dra- 
gangy:  HocoBbie  rjiacHbie  3ByKH  b-b  coBpeaieHHbiNt  MaKe40H- 
CK0CJiaBaHCKHX5  H  6ojirapcKHX'Ł  roBopaxTj  w  PyccK.  -Oiiioj. 
B-fecTHHK^  1881,  zesz.  1,  gdzie  podaną  jest  dotycząca 
literatura;  prwn.  JagiĆ  w  Arch.  XI,  str.  264  ni;  Ofeicofif: 
La  Macćdoine  au  point  de  vue  ethnographiąne,  historiąue  et 
philologiąue,  Philippopoli  1887,  str.  143  n.,  238  n.  Miano- 
wicie okręgi  Salonicki  i  Kosturski,  zachowały  dźwięk  ten 
w  wysokim  stopniu,  w  których  zajmuje  on  szersze  terytory- 
jum,  podczas  gdy  w  innych  miejscowościach  ograniczony  jest 
na  pewne  tylko  miejsca  i  do  niektórych  tylko  wyrazów.  V  W  in- 


*)   W  podróży  swej,   którą  podjąłem  do  południowej  Macedo- 
nii wyłącznie  dla  tego,  żeby  kwestyję,  dotyczącą  nosowych 
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Dych  dzieloicach  języka  bułg.  żyje  dźwięk  ten  w  narzeczu 
Bracigowskiem  w  zachodnich  Rodopach  na  wschód  od  miasta 
Peśtera,  którego  pierwotna  ojczyzna  była  okolica  Kastoryi, 
zob.  A.  T.  (eodoroy):  IIpiiHOCŁ  kłmi  Binpoca  3a  ÓŁjrapcKiiTt 
HOcoBKii  w  Per,  Sp.  3,  str.  142  n..  prwn.  C.  Ihećek  w  Arcb. 
VIII,  str.  100.  Oprócz  tego  można  go  napotkać  w  poje- 
dynczych wyrazach  na  calem  terytoryjiim  języka  bułg.,  nie 
muiej  w  wyrazach  obcego  pochodzenia,  w  których  zachodzi 
w  połączeniu  z  nosową  spółgłoską.  Wymowa  jego,  którą 
słyszałem  na  drodze  od  Seres  do  Saloniki  i  od  wieśniaków 
w  Salonice,  przychodzących  z  okolicznych  wsi  do  miasta, 
różni  się  jednakże  od  polskiego  ą,  wymawianego  na  sposób 
wielkopolskiego  narzecza  i  literackiego  języka ,  jak  o  z  od- 
dźwiękiem nosowym,  a  natomiast  podobną  jest  do  samogłos- 
kowego a,  względnie  e,  z  oddźwiękiem  nosowej  spółgłoski  >?, 
podobnie  jak  dźwięk  ten  wymawia  się  w  niektórych  narzeczach 
połsk.  na  Szląsku,  lub  w  Galicyi.  Tak  wymawiają  się  wyrazy, 
które  słyszałem :  pant,  skampo,  sambo  ta,  ranka, 
mancno,  w  których  a  równa  się  krótkiemu  dźwiękowi 
głuchemu    -b  ,    a    w    zachodniej    części   w   okolicy   Kostura : 


dźwięków  języka  bułg.  zbadać  na  miejscu  ,  nie  mogłem 
wywiązać  się  należycie  z  tego  zadania  dla  tej  przyczyny, 
że  władza  Turecka,  do  której  za  pośrednictwem  Ambasady 
austryjackiej  w  Konstantynopolu  udałem  się  o  udzielenie 
mi  fermanu  do  wolnego  podróżowania  po  kraju,  nietylko 
mi  takowego  nie  udzieliła,  ale  upatrując  w  podróży  mej 
cele  polityczne,  otoczyła  mię  najściślejszą  kontrolą.  Całą 
podróż  od  Kawali  przez  Seres  do  Saloniki  odbyłem  pod 
konwojem  dwóch  żandarmów  i  dla  tego  tylko  przypadkowo 
w  drodze,  lub  w  lianach  miałem  sposobność  posłyszeć  wy- 
mowę tych  dźwięków.  Ponieważ  nie  było  mowy,  ażeby 
z  Saloniki  udać  się  dalej  do  Ochridy,  dla  tego  musiałem 
zadowolnić  się  tem,  co  los  mi  nndarzył  przez  ludzie  po- 
chodzących z  zachodnich  stron  Macedonii.  Mówiłem  z  miesz- 
kańcami Ochridy,  Bitola,  Yodeny,  Kukuś  i  w  mowie  ich 
nie  znalazłem  żadnych  nosówek. 
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pent,  skeiupo,  sembota,  reuka,  mencno.  Dźwięk 
ten,  odpowiadający  .stsłowiaóskiemu  ą,  wyraża  się  zwyczajnie 
przez  "BD,  im,  prwn.  Draganoy  o.  m.;  Drinov  w  Per.  Sp. 
XI -XII,  str.  164;  Teodoroy  w  Per.  Sp.  3,  143;  15,  str. 
403,  przez  co  jednakże  nie  jest  oznaczt^na  dokładnie  natura 
fizyjologiczna  podstawy  samogłoskowej  tego  dźwięku,  czy 
nią  jest  dźwięk  a,  czy  też  o'. 

We  wszystkifh  przytoczonych  przykładach  dźwięk  no- 
sowy Łn,  odpowiadający  stsł.  ą,  jest  twardy  i  jako  taki  po- 
wtarza się  także  w  języku  polsk. :  m  -b  n  d  r  o ,  pol.  mądro, 
z-Binbi,  pol.  zęby,  ale  ząb,  g^mbi,  pol.  gęba,  ale 
gąb,  Kostur,  Drinov  o.  m.'  164;  gtmba,  d-Bmb,  1.  mn. 
d  -b  m  b  i ,  prwn.  wieś  w  Mac.  Dimbene,  kindólja,  p. 
kądziel,  w  Bracigovo,  Teodoroy  w  Per.  Sp.  3,  143, 
p  i  n  t ,  pol.  pąt  w  pątnik,  r-Bnka  —  ręka,  d^mp- 
dąb,  z^mp-ząb,  m^nź-mąż,  k-BndeIja,  g^mba, 
t^mpan-tępy,  ybnzel  węzeł,  y-Łntok-wątek, 
mindtr,  i-Łmp-rąb-ek,  ptmp-pęp-ek,  p-Buda- 
pęd-,  Yisoka  z  listu  E.  S.  Kristoya,  ucznia  gimnazyjum 
w  Salonice,  pisanego  do  V.  D.  Stojanowa,  Per.  Sp.  15, 
str.  403 ;  btnz,  btnda-będę,  y-Bnźe-yBnzel, 
YŁnglen,  pi.  Yinglistawęgiel,  yBntik,  gtmba, 
g-Blimb-gołąb,  dl-Bmboko-głęboko,  d^mb, 
źelTbnd-żołądż,  źelxndxk  ob.  źeHudrik- żo- 
łądek, z-Bmb-zimba,  kimpina-kępa,  k-bmpja- 
kąpię,  ktndelja,  ki^ndr-kędzior,  kltmbo- 
kłąb,  krtng-krąg,  kłut-kąt,  m^ndr,  m^ndź- 
mąź,  ni-butno-mętno,  uitnka-męka,  miincen, 
nikinde-  nikąd,  ob  r-BUc- ob  ręcz,  o.ttonde-odtąd, 
p-Bot',  pindja-pędzę,  pi>ndilo  ob.  pond  ii  o, 
pindarin,  porincam- poręczam,  pimp,  pi-Bnt, 
prinćka-pręt,  rtmb-r-Bmbem,  iinka,  rtuka- 
yica-rękawica,  skimp-skąpy,  sek-bn de- wszę- 
dzie,-kąd,  sind-sąd,  s^nsed-sąsiad,  tr^mba- 
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trąba;  w  konjiigacyi :  s  x  s  ł  n  t  -  s  ą,  Draganoy  o.  m. 
Do  tycłi  wyrazów  dodać  można  jeszcze  te,  które  podaje 
tenże  sam  Kkt,stov  w  liście  do  Stojanoya  Per.  Sp.  17, 
8tr.  321  n.,  z  pominięciem  tych,  które  zachodzą  u  Draga- 
NOYA  :rankav-rękaw,  m-kncechą  są,  tipintę- 
p  y ,  h-bue-  pol.  bądź.  W  Ochridzie  mówi  się :  k  ą  n  d  r  o 
(<^  =  stsł.  /Ti  =  t);  wymawiane  k  e  n  d  r  o,  jak  ja  słyszałem, 
kąng-Bl-kąkol,  Śapkarey  w  Per.  Sp.  19—20,  str.  257 
n.,  z  e  m  b  y  -  stsł.  ząbi,  dembeny-  stsł.  d  ą  b  l  n  ł  w  oko- 
licy Kostura  z  własnej  notatki. 

Oprócz  tego  zachodzi  jeszcze  dźwięk  ten  sporadycznie 
na  całym  terytoryjum  języka  bułg.,  mianowicie  w  wyrazach 
obcego  pochodzenia;  skembe-to  Tat.  Pazardż.,  menca 
kociołek  Jeni  Mahale,  m  a  n  d  ź  a  z  tur.  mandźa,  włosk.; 
mandakare  nazwanie  pola,  Jeui  Mahale ;   m  a  n  d  r  i  ko 

« 

szary,  dla  owiec  schronisko,  rodop  ,  skr.  mandura  obora, 
szałas ;  p  o  d  r  e  n  k  a  Śiroka  hka ,  b  e  n  d  i  s  a  m  tur.  Mil. 
480,  Verk.  42;  s  p  a  n  ć  o  v  e  Verk.  101,  temna  zandana 
Mil.  57,  Verk.  103;  źito  kankaTiyo  Seres,  Verk. 
249,  c'rveno  z  a  m  b  a  ć  e  lilium,  Verk.  266,  k  r  o  n  d  i  1  Mil. 
495,  trandafil  Mil.  o,  12,  387,  tr^ntur,  wołosk. 
tranday,  pol.  truteń;  angula  Draganoy  o.  m.,  srb. 
jegulja,  vanzal'ivu  Verk.  33. 

Z  porównania  przykładów  języka  bułg.  z  polskimi  wy- 
nika, że  w  jednych  z  nich  stoi  w  języku  polsk.  dźwięk  ą, 
w  innych  zaś  dźwięk  ę,  które  odpowiadają  stsłowiańskiemu 
ą.  Nierówność  ta  języka  polsk.  w  użyciu  dwóch  dźwięków 
ą  ę  Xi2i  miejsce  jednego  języka  stslow.,  przywiązaną  jest 
do  pozycyi  dźwięku,  czy  stoi  on  w  jednozgioskowych  lub 
więcejzgłoskowych  wyrazach,  potem  czy  następują  twarde, 
lub  miękkie  zgłoski ,  n.  p.  z  ą  b,  ale  zebu,  mą  d  r  y  ale 
mędrzec.  Jednakże  oprócz  tego  czynnika,  wpływającego 
na  zmianę  natury  fizyjologicznej  nosowego  dźwięku ,  musiał 
zachodzić  także  iuuy,  który   w  innym  kierunku  działał  na  tę 
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przettiianę ,  n.  p.  mądrze,  kądziel,  kącik,  mąka 
ob.  męka  i  t.  p.  W  przykładach  tych  stoi  ą  chociaż  na- 
stępna zgłoska  jest  miękką,  z  czego  wynika,  że  przyczyną, 
utrzymującą  je  przy  tym  dźwięku,  była  natura  Jego  fizyjo- 
logiczna ,  która  musiała  różnić  się  od  tej,  jaka  występuje 
w  przykładach  takich  jak  :  z  ą  b  -  z  ę  b  u ,  d  ą  b  -  d  ę  b  y  i  t.  p. 
Z  porównania  innych  języków  slow,,  jak  n.  p.  czesldego, 
serbskiego  i  t.  p.,  pokazuje  się,  źe  polskiemu  ą— ę  odpo- 
wiada w  językach  tych  prosty  dźwięk  u  krótki,  n.  p.  czesk. 
z  u  b,  srb.  mlika,  Tzesk.  muka,  podczas  gdy  dźwiękowi 
ą  —  ą  długi  dźwięk  u  tychże  języków:  srb.  muka,  czesk. 
m  o  u  k  a ;  srb.  k  u  t .  czesk.  k  o  u  t ;  srb,  k  u  d  j  e  1  j  a,  czesk. 
k  o  u  d  «  1 ;  srb.  ni  u  d  r  o,  czesk.  m  o  u  d  f  e  i  t.  p.  Fakt  ten 
pokazuje,  że  dźwięk  polski  ą  zastępujący  długi,  pozostaje 
niezmieniony,  podczas  gdy  na  miejsce  krótkiego  przechodzi 
w  ę,  zob.  Miklosich:  tlher  die  langen  Yocale  in  den  sluii. 
Sprachen  w  Dcnkschrift.  d.  Akad.  d.  Wiss.,  Wien  1879,  tom 
29,  str.  126  n. 

Czy  w  języku  bułg.  podobny  zachodzi  stosunek  jak 
w  języku  polsk.,  niemożebnem  jest  oznaczyć  na  podstawie 
przytoczonych  przykładów,  a  o  zmianie  wymowy  dźwięku 
nosowego  %n  {-hm)  odnośni  autorowie  nic  nie  wspominają. 
Jednakże  sądząc  z  przykładów,  które  słyszałem  :  z  e  m  b  y, 
d  c  m  b  e  n  y  obok  :  p  ą  n  t ,  s  k  ą  m  p  o,  s  ą  m  b  o  t  a,  ranka, 
m  ą  c  n  o,  można  wnosić,  że  dźwięk  nosowy  ą  ulega  prze- 
mianie w  jęzjku  bułg.  podobnie  jak  w  języku  polsk.,  t,  j. 
w  pewnych  razach  wymawia  się  jak  ą  z  podstawą'  sarao- 
głi)skowego  a  (o),  w  innych  zaś  jak  ę  (twarde)  z  podstawą 
dźwitku  p,  lub  też  ■&,  Stosunek  ten  byłby  tylko  konieczną 
konsekweucyją  kierunku,  w  jakim  cała  głosownia  języka 
bułg.  się  rozwinęła  i  miałby  odpowiednią  analogiją,  jaka 
zachodzi  pomiędzy  dźwiękiem  a  i  "b,  zob.  §.  2,  lub  pomiędzy 
a  i  e,  zob.  §.  4,  pomiędzy  o  i  -ł,  zob.  §.  10  i  t.  p.  To  zdają 
się  także  potwierdzać  takie  przykłady  jak:  I^nk  ob.  łon- 
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kav,  pindilo  ob.  pondilo,  ottondS  ob.  s  e  k  t  ti  d  6, 
lub  stindźen  a  stsł.  sęźbnb,  prwn.  pol.  8ą'>. eń  a  się- 
gnąć, Draganoy;  V  i  n  ź  e  Draganoy,  Krłstoy  a  stsł.  v  ę- 
7.  a  t  i,  prwn.  pol,  wiąże  a  węzeł,  st^^ł.  v  ę  z  a  t  i  a  ą  z  li ; 
V  ■£  n  c  e  a  stsł.  v  ę  ś  t  e  Kr-bstoy,  w  których  kombinacyja  i.w 
zdaje  się  mieć  inne  znaczenie  fonetyczne,  aniJ;eli  zawarte 
jest  w  kombinacyi  on.  To  stoi  znów  w  związku  z  donie- 
sieniem V.  Grigoroyića  o  nosowych  dźwiękach  języka  buł- 
garskiego, ktAre  słyszał  na  południe  od  Bitola  i  Ochridskiego 
jeziora  w  słowach  takich,  jak:  m  e  n  d  r,  bądeś,  i  P.  R. 
Slayejkoya  o  wymowie  stsłow.  /■^  jak  t.«,  on  w  Deber  i  oko- 
licy Kostura,  zob.  K.  J.  JIrećek:  Sturohulharske  nosovhy 
w  Ćasop.  mus.  cesie.  1875,  str.  328.  W  przykładach :  s  ti  n  dźen, 
prwn.  rura.  sttndźen,  y-BUŹe,  v:Bnće,  mamy  również  dźwięk 
ten  nosowy  w  zmienionej  postaci  wyrażony,  aniżeli  stsł.  ift, 
które  zwyczajnie,  jak  później  zobaczymy,  oddaje  się  przez  en. 
Stosunek  ten  języka  bułg.  i  stsłow.  odpowiada  znpełnie  temu, 
jaki  zachodzi  w  języku  polsk.  pomiędzy  ą—ę,  i  pokazuje, 
że  w  języku  bulg.  przemiana  ta  również  w  ten  sam  sposób 
może  się  odbyć  jak  w  języku  polsk. 

K^ombinacyja  on  na  oznaczenie  nosowego  dźwięku,  za- 
chodzi w  zachodniej  części  Macedonii ,  jak  wynika  z  przy- 
kładów, podanych  przez  Draganoya,  z  czem  zgadza  sic 
także  to,  co  Slayejkoy  donosi  o  wymowie  dźwięku  tego 
w  K;istoryi  i  Deber.  To  potwierdzają  także  nazwy  miej- 
scowe zachodniej  Macedonii,  w  których  zachodzi  dźwięk 
nosowy  w  postaci  on:  1  o  n  g  a  dopływ  jeziora  Kosturskiego, 
g  1  o  m  b  o  t  z  i  a  n  i ,  d  r  o  m  b  i  t  i  s  t  a  osady  w  Prespie  obok 
1  c  n  k ,  r  e  m  b  i  lub  r  a  m  b  j  ć  osady  tamże,  podczas  gdy  ku 
wschodowi  w  bliskości  prawego  brzegu  Yardaru  zachodzi 
d  a  m  b  o  V  o,  zob.  Jirećek  o.  ni.  str.  330.  W  takich  przy- 
kładach jak  lenk,  rembi  w  przeciwieństwie  do  longa, 
g  I  o  m  b  0  t  z  i  a  n  i ,  d  r  o  m  h  i  t  i  s  t  a,  mielibyśmy  z  jednej 
strony  en,  z  drugiej  on,    co  odpowiadałoby   podobnemu  sto- 
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snnkowi  języka  polsk.  ę-ą  \  je/.yka  stsł.  pomiędzy  /ft  i  ,y,. 
Dźwięk  §  {en)  byłby  słabszym  stopniem  w  skali  samogło- 
skowej, podczas  gdy  ą  (on)  mocniejszym,  które  zależne  są 
od  wpływów  zewnętrznycti,  jak  n.  p.  akcentu,  pozycyi 
w  wyrazie,  lub  otoczenia  sąsiednich  dźwięków.  Tę  samą 
funkcyją  o  §  {en)  pełni  także  "łw,  które  jest  słabszym  sto- 
pniem mocniejszego  ą)i,,  podobnie  jak  %  jest  niższym  stopniem 
od  a,  zob.  §.  2.  Dźwięk  ą  z  podstawą-  samogłoskowego  a 
(ąn)  zacliodzi  w  wscliodniej  części  Macedonii,  jak  rzeczy- 
wiście to  ma  miejsce  w  przykładach  przezemoie  słyszanych, 
potem  także  w  tych,  które  z  tej  części  ziemi  bułg.  rozrzu- 
cone są  w  pieśniach  zebranych  przez  Verkovića,  zob  wy- 
żej, co  potv\ierdza  także  przykład  rankav  u  KRtSTOVA, 
i  wyżej  przytoczona  nazwa  miejscowa  d  a  m  b  o  v  o.  Jaki 
zaś  zachodzi  stosunek  pomiędzy  iw  a  an,  lub  pomiędzy 
en  a  on,  oznaczyć  to,  jest  zadaniem  dalszych  badań,  które 
na  miejscu  podjęte  być  mogą. 

Oprócz  dźwięku  nosowego^  który  etymologicznie  jest 
uzasadniony,  zachodzi  on  także  tam,  gdzie  stać  powinna 
czysta  samogłoska.  To  zachodzi  w  narzeczu  Bracigowskiem 
w  tych  przykładach:  s^mbota,  podobnie  u  Kr;5Stova 
i  Draganoya  ,  zob.  Miklosich  lfx.  p.  sŁ ,  g  r  o  m  b  ó  v  e, 
g  r  o  m  b  i  s  ć  a ,  ale  1.  poj.  grób;  btnćya  u  Kr-bstoya 
zam.  b  t  G  V  a ,  stsł.  btćbya,  Itnźa  Krosto  v,  1  x  u  d  ź  a 
Dragan  V,  stsł.  liiźa,  pol.  łeż,  podobnie  Itnźa  u  Ver- 
koyića:  OniicaHie  óbiia  Boarap^,  HaceiaiomnAi.  MaKe^oniio, 
Moskwa  1868,  str.  27,  zob.  JIrecek  o.  m.  str.  328;  Teodo- 
ROV  w  Per.  Sp.  15,  str.  403,  uw.  3 ;  1 1  n  d  ź  i  c  a  zam.  1  -b- 
źica  w  okolicy  Saloniki,  Draganoy;  w  -narzeczu  Avloń- 
skiem  w  Albanii  nawet  w  takich  przykładach:  s  1  o  n  ź  i  m, 
sonlzi  zam.  sltzi,  Ijonta  zam.  Ijuta,  Draganoy. 
Czy  przykłady  te,  n.  p.  narzecza  Avłońskiego,  istotnie  opie- 
rają się  na  tern  samem  źródle,  jak  inne,  czy  też  wypisane 
są  tylko  z  pieśni,  którą  wydał  MilojeyiĆ:    IlecMe  ii  oóuMan 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  48 
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yKjnHor  Hapo4a  cpócKor  I.  Belgrad,  1869,  str.  159,  w  której 
zachodzą  te  same,  co  wyżej  przytoczone  przez  Draganoya 
i  oprócz  tego  jeszcze  takie :  ćoudna,  koan  zam.  koj  ą, 
proonćil  kniga,  zob.  JIrećek  o.  ni.  str.  329,  tego  nie 
podaje  autor  ').  Użycie  nosowego  dźwięku  zamiast  czystego 
w  tych  przykładach  miałoby  analogiją  n.  p.  języka  polsk,, 
w  którym  używa  się  między  zam.  stpol.  miedzy,  sę- 
dziwy zam.  stpol.  8  z  e  d  z  i  w  y  i  t.  p.,  która  powtarza 
się  także  w  języku  stsłow.,  zob.  Miklosich  Vrgl.  Gr., 
I  ^  str.  87  n.  Przyczyną  tego  były  albo  wpływy  analogii 
wyrazów  podobnych  z  nosowym  dźwiękiem,  albo  też  inne 
czynniki  psychologicznej  natury,  które  podobne  wyrazy  z  ro- 
żnem znaczeniem  starają  się  rozróżnić  we  względzie  for- 
malnym. 

Wobec  faktu  egzystencyi  nosowych  dźwięków  jako 
żywych  w  dzisiejszym  języku  bulg.,  nabiera  kwestyja,  do- 
tycząca ich  histuryi,  całkiem  innego  znaczenia.  Na  początku 
bieżącego  stulecia  żyły  one  w  całej  pełni  w  języku  Słowian 
w  dawnej  Dacyi,  który  był  tego  samego  pochodzenia  jak 
język  bułg.,  zob.  wyżej  str.  220  n.  Natura  fizyjologiczna 
dźwięku  nosowego,  odpowiadającego  stslowiańsliiemu  ą,  ozna- 


')  Również  zachodzi  sprzeczność  pomiędzy  Drinoyem  i  Dra- 
GANOYEM,  z  których  pierwszy  w  ]^er.  Sp.  XI — XII,  str. 
164  przytacza  świ.idectwo  niejakiejjo  1'iotra  Prekopanća- 
nina,  według  którego  w  Frekopaiii  nie  wymawiają  się 
nosówki,  podczas  gdy  Ubaganoy  wieś  tę  wymienia  po- 
między temi,  w  których  dźwięki  nosowe  są  w  użyciu. 
Również  odnośnie  Poroj  w  Demir  -  Hissarskim  powiecie 
mogę  nadmienić,  że  z  toj  samej  miejscowości  mam  notatki, 
które  spisałem  od  mieszkańca  pewnego  tej  wioski,  a  o  no- 
sówkacli  nie  ma  w  nicli  żadnego  śladu.  Frzez  to  nic  ciicę 
podejrzywać  prawdziwości  podanycli  przez  Dkaganoya 
przykładów,  tylko  uważam  za  obowiązek,  który  dyktuje 
ważność  sprawy,  ażeby  zwrócić  na  to  nwagę,  co  może  stać 
się  tylko  podnietą  do  dalszych  w  tym  punkcie  badań. 
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czona  jest  w  nim  przez  p'si!.o  za  pomocą  a)t ,  rzadko  przez 
on:  band,  d  ob  and  a,  manka,  mans  i  t.  d.  ob.  p  o- 
roncsenie,  trombenie.  Niekiedy  występuje  en  zam. 
an  w  zgłoskach  miękkich,  Inb  przed  następną  miękką:  b  i- 
hent-  stsł  bijątb,  csuien-  stsł.  ćujątb,  pazenste- 
pasąśte,  a  w  następnych  przykładach  zachodzi  jako 
dźwięk  nieorganiczny :  glandni-  stsł.  gladbn-B,  sznan- 
tie  -  stsł.  z  n  a  t  i  e,  zob.  Miklosich:  Die  Sprache  der  Bul- 
garen  in  Siehenhiirgen  w  JJenJcschrift.  d.  Akad.  d.  Wiss. 
pluł  hist.  Cl.  Wien  1856,  tom  VII,  str.  142;  Vrgl.  Gram. 
I  ^,  str.  91  n.  ')  Stan  ten  nosowego  dźwięku  ą  przedstawia 
zatem  te  same  właściwości ,  które  powtarzają  się  po  dziś 
dzień  w  języku  bułg.,  przyczem  natura  fizyjologiczna  dźwięku 
tego  un  pokazuje,  że  język  Bułgarów  siedmiogrodzkich  na- 
leżał do  wschodniego  działa  językowego. 

W  dawniejszych  epokach  zachował  język  bułg.  również 
ślady  nosowych  dźwięków  w  dokumentach  greckich  i  łaciń- 
skich jak :  i^óiJLzpoc,  i^cut/.Trpoc  -  stsł.  z  a  b  r  b,  poł.  żubr,  prwn. 
Miklosich  1ex.  p.  sŁ,  !joL)vo(a(jy.ov,  go\jvM(xt/.ov  z  r.  1020,  stsł. 
^sąteska,  7ouvTtaay.óc ,  zob.  JIrećek,  Starobułh.  nosovky 
o.  m.  str.  .325  n. ;  Miklosich  Vrgl.  Gr.  I  ^,  str.  34  n.  Wy- 
raźnie oznaczony   d/.więk  nosowy    zachtidzi   w  Apostsiepc. : 

Cl<&H4e.lbHHK'B,     BI     CK;RH4'fe.l'BH'KIX'B     C'BC;i;4'fex'b     115,     CKA;H4eJI'LHn 

Miklosich  I  ^  str.  35,  cojióoia  Psłt.  Bolon.,  gdzie  późniejsza 
ręka  m  wyskrobała,  Miklosich  lex  ,  c'bHrpa>K4aHe  Apost. 
Ochrid.  98.  W  przykładach  stbułg.  oznaczenie  nosowego 
dźwięku  przez  «h,  i.h  trzeba  uważać  za  błąd  ortograficzny, 
ale  w  błędzie  tym  podany  jest  dowód,  że  pisarz  zabytków 
tych  wymawiał  jeszcze  dźwięk  nosowy.  Czy  zaś  dźwięk 
ten  wymawiał  się  jak  t,«,  z  czego  -h  powstało,  podobnie  jak 


*)  Zob.  M.  Hattala:  O  nosnih  sanioglasih  u  bugarśtini  u  obce 
i  napose  u  novoj.     Knjiźevnik  II,  str.  462  n. 
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n.  p.  w  południowo-maced.  narzeczu  po  dziś  dzień  się  wy- 
mawia, to  jest  podrzędnej  wagi,  ponieważ  kwestyja  ta  roz- 
wiązaną być  może  na  podstawie  całego  aparatu  ortografi- 
cznego w  porównaniu  z  dzisiejszym  stanem  ję/.yka.  Przy- 
kłady te  dowodzą  tylko  tego,  że  w  XII  wieku  rzeczywiście 
istniał  jeszcze  dźwięk  nosowy  w  języku  bułg.,  co  także  po- 
twierdzają przykłady  dokumentów  greckich.  W  tem  leży 
istota  znaczenia  tych  błędów  ortograficznych,  podczas  gdy 
oznaczenie  natury  fizyjologicznej  dźwięku  z  gołego  znaku 
piśmiennego  jest  rzeczą  nader  wątpliwą  i  wobec  doniosłości 
kwestyi ,  o  którą  tutaj  idzie,  małoznaczącą.  Zatem  można 
przyjąć  za  fakt,  że  w  języku  bułg.  istniały  nosowe  dźwięki 
począwszy  od  najdawniejszych  czasów,  zob.  str.  184  n.,  aż 
do  wieku  XII,  a  ponieważ  istniały  w  nim  jeszcze  na  po- 
czątku tego  stulecia  jako  też  i  po  dziś  dzień  istnieją,  zatem 
przez  całą  historyją  języka  bułg.  Twierdzenie  to  atoli 
trzeba  brać  tylko  w  ogóluem  znaczeniu,  o  ile  ono  dot}  czy 
egzystencyi  wogóle  nosowych  dźwięków  w  języku  bułg. ; 
w  jakiej  zaś  rozciągłości  dźwięki  te  panowały  w  języku 
bułg.,  to  stanowi  przedmiot  osobnego  badania. 

55.  a.  W  przywiedzionych  przykładach  egzystencyi 
nosowych  dźwięków  w  południowych  narzeczach  języka  bułg., 
ogranicza  się  dźwięk  ten  tylko  na  zgłoski  rdzenne  i  tema- 
tyczne, t.  j.  na  środek  wyrazu,  f»odczas  gdy  zakończenia  są 
całkowicie  pominięte.  Przykłady  bowiem,  które  podaje 
Draganoy  :  na  z  ć  m  e  ń  zam.  z  e  m  1  j  ą  albo  z  e  m  j  ą ,  g  o- 
V  o  r  i '  e  n  zam.  g  o  v  o  r  i  c  h  ą ,  są  albo  niedokładne ,  lub 
niepewne.  Forma  bowiem  z  ć  m  e  ń  nie  jest  biernikiem  zam. 
stsł.  zemlją,  tylko  stoi  zam.  zemnja,  która  się  używa 
w  zachodnich  narzeczach  i  przedstawia  ten  sam  stosunek 
jak  n.  p.  czesk.  z  e  m  do  z  e  m  ć.  Co  się  tyczy  formy  g  o- 
vori'en,  ta  traci  wiele  ze  swego  znaczenia  wobec  przy- 
kładów :  z  a  idą  1.  poj.  fut.,  {ą='h),  są  m  -k  n  ć  e  c  h  ą  ,  1  t,  n  ć  a 
(lazją)  1.  poj.,    i  ś  t  a ,    n  i  ś  t  a    zam.    iskam,    ne    iskam 
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I.  pdj.,  p  -B  t  T>  t  zam.  p  i  t  a  j  ą  t  b  Per.  Sp.  1 7,  321,  322 ,  które 
przytacza  Krłstoy  Per.  Sp.  15,  str.  403 ,  a  w  których  o  no- 
sowej wymowie  zakończenia  ą  nic  nie  wspomina.  Wyjątek 
stauowi :  s  Tj  s  i  n  t  sunt,  Draganoy,  zamiast  czego  stać  po- 
winno zapewne  j  e  s  t  n  t,  w  którem  zakończenie  ą  wystę- 
puje jakby  w  środka  wyrazu.  Zdaje  się  więc  nie  ulegać 
wątpliwości,  że  nosówki  w  narzeczach  tych  w  zakończeniach 
nie  wymawiają  się,  w  czem  przedstawiałyby  odnośne  narze 
cza  podobny  stosunek  jak  język  polski,  w  którym  nosowe 
dźwięki  w  zakończeniach  zwyczajnie  giną  nie  tylko  w  ję- 
zyku ludowym,  ale  także  klasy  inteligentnej.  Proces  za 
głady  n(»sówek  przechodzi  również  w  środek  wyrazów  w  tych- 
że narzeczach,  z  których  w  Bracigovskiem  n.  p.  mówi  się 
m  u  d  r  o  zam.  Kosturskiego  i  południowo-maced.  m  ł  n  d  r  o, 
Drinoy,  Draganoy,  Kr^stoy.  Podobnie  w  Kosturskiem 
uż}wa  się  i  i  k  a,  Drinoy  164,  podczas  gdy  w  południowo- 
mnced.  r  i  n  k  a,  Draganoy,  Kr-bstoy.  Zęby  zaś  Pomacy 
rodopscy  mieli  wyn)awiać  wyraz  ten  z  dźwiękiem  nosowym 
jak  r  Tb  n  k  a  ,  co  także  i  w  Filipopolu  na  rynku  słyszeć  mo- 
żna, JiREĆEK  o.  m.  str.  329,  Miklosich  I '^,  str.  35,  {.odanie 
to  trzeba  za'iczyć  do  rzędu  tych  wieści  głuchych ,  jakich 
pełno  nasłuchałem  się  o  istnieniu  na  pewnem  miejscu  nosó- 
wek w  języku  bułg.,  a  które  po  przybyciu  mem  na  to  miej- 
sce, '/nikaly  przedemną  jakby  jakie  fata  morgana. 

Podob:;y  stosunek  przedstawia  język  Bułgarów  siedmio- 
grodzkich, w  którym  w  zakończeniach  dźwięk  nosowy  zwy- 
czajnie już  zaginął :  d  i  g  n  a,  i  s  z  b  e  a  g  n  a  i  t.  d.  zam. 
d  V  i  g  n  ą  i  t.  d.,  w  3  pi.  aor.  i  imperf. :  b  i  a  h  a ,  d  a  d  o  h  a 
i  t.  d.,  tkinuvaha,  w  1  os.  poj.  sta  zam.  c  h  o  ś  t  ą, 
prwn.  maced.  za;  rzadziej  w  środku  wyrazów:  kasta- 
stsł.  kasta,  rasztegnal,  Miklosich  o.  m.  142. 

Oprócz  przytoczonych  narzeczy,  wszystkie  inne  zatra- 
ciły nosowy  dźwięk,  a  na  miej'*ce  jego  używają  czystych  sa- 
mogłosek,   które    w    różnych    narzeczach    są   różne.     1    tak 
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dż'.vick  a  używa  się  na  miejsce  ą  w  ealcj  zacliodnicj  dziel- 
nicy języka  bułg.,  a  ze  wschodnich  w  Kopriśtica  i  Etropol, 
przyczem  jedue  z  nich  ograniczają  go  tylko  do  zgłosek  akcen- 
towanych, iune  przeciwnie  do  uieakcentowauych,  a  większa 
część  /  nich  nie  zna  tego  ograniczenia.  Z  nurzeczy  rodo{>skich 
używają  go  w  niektórych  tylko  miejscowościach  jak  w  Pa- 
vl()V8ko,  Cnkurkdi,  a  w  Cepino  w  niektórych  tylko  razach: 
sa  sunt,  gala  be,  matna  voda,  dab,  raka,  pa- 
dnach  Etropol,  Fer.  Sp.  13,  144,  146,  Drinoy  w  Arch. 
V,  374;  galab,  pat,  pafat,  móga  da  p  ospa  i  da 
sipocina,dvignala,  vednas  Kopriśtica ,  Drinoy 
Arch.  V,  373.  W  niektórych  okręgach  Vidina  używa  się 
dźwięk  a  tylko  w  zgłoskach  nieakcentowanych  :  ra  a  ź  e  - 1  e 
zam.  mąźe-te,  racica,  izminacha,  Arch.  V,  373 ; 
,d  a  d  o  d  a  t  pi.,  masko  dęte  Pirdon,  Per.  Sp.  16,  437, 
440;  izłe  znało,  fan  ale  Jukari-Banja  w  Sofijsk.  Per. 
Sp.  3,  178.  Podobnie  na  wschód  od  Sofii  (Budżak)  dźwięk 
ą  =  a:  d  a  b,  raka,  1  a  ź  a,  Dkinoy  Ari h.  V,  374 ;  b  a  d  e 
erit,  okape,  okapa'  3  pi.,  tri  pAt\  trzy  razy,  Sofja. 
W  południowej  części  obwodu  Sofijsk.  używa  się  dźwięk  a 
tylko  w  zgłoskach  nieakcentowimych  :  patuvam,  m  i  n  a- 
c  h  a  Drinoy,  Arch.  Y,  373 ;  mas,  sabota,  pat  San)a- 
kov ;  s  a  sunt,  raka,  race,  masko,  z  a  g  i  n  a  ł ,  k  '  e 
p  o  g  '  i  n  a  t  pi.,  KratMYO ;  d  a  b,  pat,  d  v  e  r  a  c  e,  e  d  n  a 
raka  Neresi  w  Skopijsk. ;  r  a  c  i ,  m  a  ź ,  m  a  ś  k  o,  m  a  d  r  o, 
Ycnćaat  pi.  Veles,  zob.  Per.  Sp.  3,  181,  uvv.  1;  IX — X, 
1)1,  UW.  12;  raka,  zab,  maź,  pat,  hidajat,  vika- 
j  a  t ,  p  i  ś  a  j  a  t  i)ł.,  Prilep ;  p  i  ś  a  t  i  t.  d.  Bitol ;  p  a  t ,  m  a- 
k  a  Ochrida;  masko  tak  zwyczajnie,  niekiedy  m  u  ś  k  o 
SSres,  Verk.  2,  uw.  str.  3,  uw.  W  Rodope:  d  a  b,  dabove 
pi.,  pachat  pi.  Pavl(tvsko;  p  r  a  t,  raka,  raki  pi.,  laka. 
stan  al  i  oł)  pot'  Ćukurkoi.  W  Ćepino  przechodzi  ą  vf  a 
w  zakończeniach  słownych,  a  zwyczajnie  także  w  zgłoskach 
rdzennycli   akcentowanych   i    nieakcentowanych ;    w   Dospad 
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zai^  w  zgłoskach  nieakccutowanych  :  rakd-ta,  maźót, 
p  a  t  ó  t  lab  pató,  skąpo,  dab,  prat,  maćiś,sa 
suat,  t  u  r  i  c  li  a  ,  fanacba,  Jirećek  Per.  Sp.  8,  85  n. 

Tę  samą  właściwość  napotykamy  w  rękopisach  biiłg. 
od  najdawniejszych  czasów,  że  na  miejsce  nosowego  dźwię- 
ku, oznaczonego  przez  znak  /t;,  stoi  czysta  samogłoska  a: 
8  csóoia  ob.  8  caóoTa,  nona4axa,  CTaHaxa  zapis  z  r.  1816 
w  Per.  Sp.  8,  127  ;  noniHajit,  6exa,  40xo4exa  zapis  z  Sofii 
z  XIX  w.  Per.  Sp.  10,  str.  94;  Sboin.  Belgr. :  3a  MOJiHTBa, 
ca  sunt,  óama  acc.  31,  pai^e-ie,  4a  óa^e  33,  CTbnAxa,  sa^ap- 
jiraxa  38,  Ha4craxa  ce  39,  r8Jira6a-g  o  1  ą  b  b  51,  zob.  JagiĆ 
Arch.  III,  320  n.;  ca  sunt,  bł  et^tH-B  M-kKa  acc.  rkp.  To  w. 
PN.  w  Sof.  Nr.  1  z  XVII  w.;  MOJKai-jni  pi.,  neiposa  eejiHKa 
jioóoBb  acc,  Ha4eHC4a  acc,  ce  HcąeiaT-b  pi.  rkp.  Sof.  Nr.  14 
z  XVII  w.:  rkp.  Odes. :  w  zakończeniach  «stoi  a  lub  ra  za 
stsł.  .t;,  łsR:  HCra,  Moa  lub  Mora,  ca  sunt,  na  cpema,  reg.  acc. 
na-a;  1.  os.  poj.:  H4a,  Mora,  Ka«a,  CTora ;  Ó.  poj.  aor.  od  słów 
nsi-ną:  mnua,  oópbHa  ca,  na4Ha  itd.;  3,  pi.  aor.  i  impf. :  6^X3, 
4y40xa,  wTroBopHxa,  npHHecoxa  itd.;  3,  pi.  praC'^.:  BJitaaib, 
BbCKpbCHaib,  H4aTb,  sCMaib,  nja^aib,  snaraib,  JKiiBcraib  i  t.  d.; 
w  przyrostku  -  »(|:  noHHKHajn,  coiótrHajiH,  noqHHaxMe  i  t.  d.  5 
w  rdzennych  zgłoskach:  ncna4eHłi,  0TKa4e,  sapayano,  b  pana- 
la,  cace4HHŁ  141,  prwn,  Jagić  w  Arch.  111,321,  322;  nepa- 
cjiai^ene  - 1  ą  c  i  t  i  Abagar  519;  3acpaiyiHxa,  6oraxace,  rjiaBb  la 
acc,  Bb  EpweHJiiucKa  aema  acc,  ląb  4a  aanoima  1.  poj.,  mbTb 
4a  HCbxHaTb  rkp.  Lublau.  330,  prwn.  Jagić  w  Arch.  III,  322n.; 
M  eam,  ótjKainH  prtc.  Sbirn.  Bukar.  83,  93;  bł  naroyóa  Georg. 
Haraart.  Vostokov  ^nji.  naóji.  97 ;  cb  ópaina  rkp.  Chln- 
dov.  473,  Arch.  III,  331;  6pii>Ken4a  rocnojK4/f;  acc  Trój.  171; 
FH-feBaracM  prtc.  Evang.  Dećan.  385;  onaanaa  4ui/f;,  aui.y^  MO/ft 
noMpaMCHa  Okt  Mihan.  335;  pana,  paK/i; ,  Tbicrama,  4U111  naiua 
acc.  Triph.  Zograph.  410,  417,  418,  426;Btpa  acc,  xpaMnHa 
Hep/T»KOTBopeHa  BtuHa  acc,  CKpbBena  acc,  6jiaro4'feTb  Bauia  acc. 
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Apost.   Maced.  PoLivKA  121:  ójHaa  zam.-;K;K,    xaHkHa    z^m- 
iiaHH;!;,  j.ik  stoi  w  rkp.  Zagreb.,  Okt.  Strnm.  352. 

Co  się  tyczy  wyrażenia  znakn  /T»  przez  czysty  a,  trzeba 
położyć  na  to  przycisk,  że  w  XI  wieku  jedyny  tylko  Okt. 
Stium.  bierze  w  tem  odział,  podczas  gdy  inne  zabytki  z  tego, 
pod  bnie  jak  z  XU  wieku  tej  właściwości  nie  znają.  Wiek 
XIII  jest  dopiero. początkiem,  wkt<Ji\m  zamiana  ta  odbywa 
się  częściej,  co  także  i  w  następnych  w  ten  spisób  postę- 
puje. Ta  okoliczność  w  połączenia  z  tylu  innenii  przema- 
wia przeciw  temu,  żeby  zabytek  ten  odnosić  do  XI  wieku, 
i  to  do  pierwszej  jego  połowy.  Również  i  to  zasługuje  na 
uwagę,  że  znak  a  zsuń.  ;k  występuje  przeważ:iie  w  zakoń- 
czeniach i  to  na  82  przykłady  65  r.,  p  ^dczas  gdy  w  środku 
wyrazu  17  r.  W  tem  mamy  więc  podobne  zjawisk-i,  jak 
podziśdzień  w  rych  z  ni  rzeczy  bułg.,  w  których  żyje  dźwięk 
nosowy  ą. 

56.  0.  Dźwięk  o  zamiast  nosowego  ą  ożywa  się  w  czę- 
ści najbardziej  ua  zachód  położonej  tefvtoryjum  języka  bułg., 
t  j.  w  Deber  i  Struga,  a  z  narzeczy  r-dop.  w  Siroka  Iika, 
Cepalar^,  Af-ha-Celebi  i  w  Skrebatno  w  Newrekop.,  a  w  zgło- 
skach akcentowanych  w  środku  i  w  zakończeniu  rzeczuwni 
ków  r.  ż.  w  połączeniu  z  artykułem  w  Cepino.  Dźwięk  o 
w\  mawia  się  w  sposób  przeciągły  pod  wpływem  akcentu 
toczor.ego,  jakby  z  pewnym  o  Igłosem  w  postaci  samogłosko- 
wego a,  w  Deber  w  wyrazach  więtej-zgłoskowych,  podobnie 
ma  się  także  wymawiać  w  Acha-Celebi:  mo*ka,  ro'ka, 
ale  z  ob,  oióź,  pot,  gólob  Deber;  głobina,  moka 
Struga ;  p  o  t'  iter,  róka,  łóka,  mosko-to  ilek'a,r<>ki 
pi.,  c  h  o  m  o  t  i  -  chomąto  śiroka  łika:  p  o  t'o  v  a  -  pątb  -  3. 
poj.,  V" .)  t  r  e  -  slsł.  VLnątrb,  Cep-lare;  edno%  ko*żl- 
jave,  gur<»'-na  Acha-Ćełebi;  moka,  glavo-ta 
Skrebatno;  moż,  roka,  kośta,  jrlayo-ta  acc,  n  o- 
go-ta,  trevo  zeleno  acc.  rupć.  Nauka  1882,  str.  559. 
W  Ćepino  tylko    w    zgłoskach    akcentowanych :    t  r  e  v  ó  t  a. 
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k  o  ś  t  a ,  r  e  k  ó  t  a  ,  v  j  a  k  a  -  t  a  Duspad  ;  k  i  k  v  ó  t  a  -  t  i  k  - 
vata  Dosp.,  bornóta-borna  Dosp.,  o  d  o  n  ó  (edna) 
s  t  r  a  n  ii.  Iirećek  ,  Per.  Sp.  8,  85  n. ;  kos,  pol.  k  ę  s, 
Tat.  Pazardź.  W  zakończeniach  i  w  zgłoskach  nieakcento- 
wanych  natomiast  dźwięk  ten  wymawia  się  jak  a:  sednal 
Osoj  w  Debersk.,  k'e  p  o  j  d  a ,  k'e  pita  1.  poj.,  k'e  jada 
edam  ,  jasborva  1.  poj.,  k  a  ź  a  t  pi.  Deber,  Per.  Sp. 
XI — XII ,  159  ;  r  a  ć  e  u  i  k  chustka  na  głowie,  m  i  n  a  1  i, 
daidat,  ja  sta  da  je  (eam)  zema,  ypregnach, 
p  u  s  k  a  t  pL,  g  ó  1  a  b  e  pi.  Śiroka  l-bka. 

Podobnie  jak  w  dzisiejszym  języku  bułg.  dźwięk  o  zam. 
ą  jest  ograniczony  na  ciasne  terytoryjum  języka  bułg.  tak 
samo  zachodzi  on  rzadko  w  stbułg.  rękopisach :  pcoKU  rkp.  De- 
can.  165,  Kp/T»rjo  6pa4/^  acc.  Sinaks.  belgr.  22,  ho  zam.  H/K,  lub 
iit  Jefrem  Syrin.   136,  coóotli  Psłt.  Pogod.  Łanianskij  37. 

57.  u.  Dźwięk  it  na  miejsce  stsłow.  ą  używa  się  w  na- 
rzeczach północDO-macedońskich ,  jak  w  Kratovo,  Skopje, 
Śćip,  a  niekiedy  w  Seres ;  z  północno-zachodnich  narzeczy 
zachodzi  w  R"donjir,  Pirot,  Ttrn ,  również  i  u  Bułgarów 
węg.  Dźwięk  ten  opiera  się  bezwątpienia  na  nosowym  ą 
z  i)odstawą  samogłoskowego  dźwięku  o  (on),  który  przed 
następnem  nosowem  n  względnie  m  przyjął  barwę  ciemniej- 
szą, zbliżoną  do  dźwięku  «.  Ten  sam  proces  zachodzi 
w  języku  polsk.,  w  którym  czyste  samogłoski  o  e  pochylają 
się  przed  następnemi  spółgłoskami  nosowemi  przechodząc 
w  ó  e,  które  w  wymowie  równają  się  zwyczajnym  czystym 
u,  i(y):  r  u  k  a,  r  u  k'i ,  ne  m  o  ź  u  da  g  a  doju,  o  t  n  e  s  u, 
V  i  d  u.  Obok  tego  mianowicie  w  pieśniach  ma  się  używać 
częściej  a:  raka,  race,  m  a  ź  k  o,  Kratovo,  Per.  Sp.  XI — 
XII ,  str.  171,  UW.  1;  izmacbnal,  ustek  o'a  ,  i  s  k  o  ć  i'a, 
sretnach  Per.  Sp.  5,  120,  122,  uw.  1;  muka,  muź, 
skup  o,  dober  put,  mudros,  kazvut  3.  pi.  w  Sko- 
pje; po  wsiach  zaś  okolicznych  jak  np.  w  Neresi  ą=a:  dab, 
pat;    dub,ruka,    put  Ścip.     W  Seres  używa  się  także 

Rozprawy  W>driału  filologicz.  T.  XIV.  ^g 
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niekiedy  u  obok  częściejszego  a:  miisko,  p  o  r  u  c  a  I  a,  Verk. 
2,  UW.  1. ;  3,  UW. ;  musko,  ruka  Radomir ;  z  a  m  u  ć  i  1  i 
86,  su  zbirali  skupśtinu,  da  por  u  su  pi.,  muśko 
dęte  Tirn,  Per.  Sp.  11,  131;  12,  109;  gu  s  k  a ,  u  vodutu, 
t  r  d  V  u  acc,  kupevośe  Pirot,  Per.  Sp.  16,  165,  prwn. 
18,  454,  UW.  1.  Z  narzeczy  rodopskich  używa  się  u  we  wsi 
RostandoYo:  r  u  k  <i  t  a  Iirećek  w  Per.  Sp.  8,  87.  U  Buł- 
garów węgierskich  ą  =  u  ob.  a:  su  uzeli,  ruku,  nogu 
acc.  ob.  praćca-prąt-,  da  badi,  nęka  ba  di,  po- 
V  e  n  a  Czirb.  366,  375,  377.  Oprócz  tego  zachodzi  dźwięk 
t<  sporadycznie  we  wschodnich  narzeczach,  w  takich  wyrazach 
jak  :  d  u  b  r  a  V  a ,  p  o  n  u  d  a  -  mac.  p  o  n  a  d  i ,  s  u  m  r  a  k, 
sukrtyica,  ruga  se,  a  w  ogólno  -  bułg.  języku  w  1  u- 
kav,  grub  Per.  Sp.  19— 20.  str.  150,  196;  budę  sobota, 
na  p  u  t'a ,  p  u  t  i  s  t  a ,  p  u  t  n  i  k  Jeni  Mahale ;  n  a  p  u  t'  ob. 
roki-te,  da  bodew  marwackiem,  Jeleśoica  Ved.  1 ,  246; 
s  u  d  a  Ul  Prilep,  Mil.  49. 

W  zabytkach  stbułg.  zamiana  ą  przez  ti  należy  do  zwy 
czajnych    właściwości    wielkiej    liczby   rękopisów  począwszy 
od  XI  wieku:  rocno5Koy  EieHoy  acc.  Pogan.  Per.  Sp.  7,  71 
H«ac4a,   MBMHTH  zapis    z   Sredec   z   XIX  w.  Per.  Sp.    10,  95 
XVIII  w.:  cna4oyTb,  n«TL  rkp.  Filip.  Nr.  9;  no4  cn«40Mb  rkp 
Fdip.   Nr.  28;  M8)KHe,  imaFOTb,  3a  4»u]8  Sborn.  Belgr.  31,  41 
XVII  w.:    npn    ncyiH,    rjiiou^a,  npiiKOCH»ce    rkp.  Filip.  Nr.  7 
nojaraio  4oyuioy  moh)  rkpi  Filip.  Nr.  8 ;  SB'fe34«,  6oy4eTb,  cł- 
6ep8Tce   rkp.  Filip.  Nr.  10;  6oy4H,  pcKoy,  luomYio  rkp.  Filip. 
Nr.  11;  npaB4H,  j«KaBa  rkp.  Filip.  Nr.   13-;  iiohoyuiało  ce,  nii- 
cnoH)  rkp.  Filip.  Nr.  14,  podobnie  w  Nr.  15,  17,  19,  ojn-iioy, 
noMHH)  rkp.  Filip.  Nr.  25,  29;  ec»,  hmbtł,  BiiHHMaioTi  rkp.  Sof. 
Nr.  14,  26;  6ex«,  erant,  rkp.  Sof.  Nr.  32;  63^411,  rojiyób,  JKe- 
.laioTb,    toTKycaioTb,    npecryiiraBarb,    cy4b    sunt,    yrpoCa ;    acc. 
tem.-«  r.  ż.  ma  u,  rkp.  Odes.  141,  Jagić  Arch.  III,  321,  322; 
r)»4eT,    3a    iie4»re   pi.,    Mora    Abagar.   520;  op«>KTe,  cha-e  6«4e 
rkp.  Lublan.  329,  prwn.  Jagić  Arch.  III,  322  n.;  XVI  wiek: 
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coymTn,  npnKOCH«ce  3.  poj.  rkp.  Sof,  Nr.  8;  lo  eam,  ócy^eib 
rkp.  Sof.  Nr.  19;  mimoctik)  óo^ieio,  ciro  KHir»  acc.  Prochor. 
134;  nocjoyuiaax8  Sborn.  Bukar.  83,  mjkii  Alex.  Drin.  611; 
XY  w.:  pojKii,  n.TEOHoy  na  seM.iio  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr. 
17;  r-iiome,  pa^ocnio  Bejiieio  rkp.  Sof.  Nr.  6,  nmeHimoy, 
nopoyraHiił€  rkp.  Oncevsk.  44,  6oy4eTŁ  rkp.  Bistrick.;  XIV  w. : 
B0.1I0,  coymi,  iłt.iOMS^pHie ,  napiiMfOTL  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof. 
Nr.  2;  nsKipe,  npii4«inee,  b  Mtpoy,  ffi.iyieHbiii ,  H3HoyTpt84oy, 
iiMoyTCA,  ccy^iimu,  nom.ioy  Jan  Bogosl.  188,  r,iarojK)mH  Trój. 
164;  iiieTKAoy,  oyipi  Apost.  Ochrid.  98,  msckm  avop;'!coc  Okt. 
Mihao.  139  ;  bl  B04oy,  Ko»oy,  HanoeHoy,  snaMeHaHoy  4oym;łi, 
peKoy,  Moroy,  miaxoy  Sborn.  Berlin.  51,  53;  T.itroiąaa,  Kpm8 
1.  poj.,  MyiioHiiKa  Tripb.  Zograph.  405,  407,  410;  8)Ke  zam,  1**6 
Apcst.  Mac.  Pol.  122;  ©  coy^t,  B-bcnp/iNHoyTn,  mojio  pL,  oy  zam. 
/Ti  bardzo  często,  Jefrem  Syrin.  134,  135;  6.iro«xaHneM'B  Stich. 
Norov.  215;  Moy4nTb,  ą'fe.ieBaxyc/ft,  He4yrb,  Ha  ooj^tii  Eyang. 
Belgr.  9,  13,  15;  naoyMSC,  nor;i8Mioc,  rjiiome,  sesijno,  pisane  inną 
ręką,  Psłt.  Słck.  23;  4bp3Hoy,  Hoy/K4a  Maced.  frgm.  42;  cii- 
.lOK),  .iioóoBiiM),  (apoyH{Hi€  Okt.  Strura.   174,  353,  uw.  1. 

58.  i>.  Dźwięk  -b  zam.  ą  używa  się  w  całej  wschodniej 
części  jęz3'ka  bułg.,  który  w  zgłoskach  akcentowanych  wy- 
mawia się  jak  głuchy  dźwięk,  przy  którym  czynną  jest  tylna 
część  języka,  w  nieakcentowanych  zaś  przyjmuje  naturę  jaś- 
niejszą, podobuą  do  czystego  a,  zob.  §.  38:  g  r -k  d  i,  mtź, 
m  t  ź  k  i  Ruśóuk;  gilib,  yikn^li  TtrnoYo;  ptt,  d  ^  b 
Gabro vo;  id-h,  s  t  an -b  1  poj.,  k-BSuyi,  pi.  pol.  kęs,  jt  eam, 
VT)tuk,  ybglen  Sumen ;  miidros,  zi^bi,'  d-bb- 
divbove,  r-bkś,,  1.  poj.:  chodJŁ,  molj^,  nosji, 
i  di,  nest,  3.  mn.:  rabotjat,  lubjit  K-bzanlik; 
SŁbuti,  st-b  jurar-Ł  1.  poj.,  minili,  jeknt,  pit 
Sliyen,  Jambol;  p  T)  k'-p  ą  t  b  ,  d-bb^-t,  misko,  kipala, 
otecha,  cucha,  rasbracha3.  pi.  Kotel ;  z  i  m  a  capio, 
k  a  d  e  St.  Zogara;  na  ptfa,  skipa,  m-bśko  deten- 
ce,    sttpuli,    riki,    stąpnę,    gdzie    t>   wymawia  się 
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jak  pol.  y  w  zgłosce  akcentowanej,  a  jak  a  w  zgłosce  nie- 
akcentowanej,  Jeni  Maliale ;  ostanali,  rikajTT.  kavi) 
p  o  nn>  6  i  s  a  1.  poj.  Sak-Lidźi;  j  h  eam,  s  i.  sunt,  niknęło 
M.  TT^rncY,  Sp.  XI — XII,  165;  ok-bpa  misko  detence, 
kaźat,  davat  pi.,  na  topi  1.  poj.  Panagj.  :  %  w  środku 
wymawia  się  jak  szeroki  i  głęboki  dźwięk  głuchy,  na 
końcu  zaś  jak  krótkie  a,  Dkinoy  w  Per.  Sp.  XI— XII,  148, 
UW.  1;  p'Bt,  mtź,  mi.cno,  rikata  Kopriśt. :  v  p  ł  t  i, 
miśko,  st-Bpja,  rice,  zartcala,  ispidijp-Bt- 
nici,  mjbdro,  nagrtdjjiiiitnayoda.  W  zakoń- 
czeniu 1  os.  poj.  i  3  08.  mn.  jako  też  w  przyrostku  -  «^ 
u  słów,  wymawia  się  ą  jak  a:  ostaną,  góra,  stora, 
caluna,  sada,  ręka,  smeja  sa;  pomolatsa,  za- 
tvorat,  Ijubjat,  pominat,  pocinat,  zarijat, 
ferlat,  saderat,  sa  sunt,  vi  dat,  dodat,  svalat, 
'rijat,  nosat;  nadniknach,  trłgnala,  minali, 
sednali,  fanali  Tat-Pazardź. 

W  zachodniej  części  języka  bułg.  używa  się  -b  zam.  ą 
w  niektórych  narzeczach  i  tylko  w  zgłoskach  akcentowa- 
nych, podczas  gdy  w  nieakcentowanych  wymawia  się  jako 
a.  Tak  mówi  się  w  okręgu  Widinskim  :  r-kka,  m-kźko, 
min-kcha,  Drinoy  w  Arch.  V,  373;  podobnie  w  Zajćar. 
dobra  ptta,  pttuy  a'm  e,  rikaye,  btde,  Per.  Sp: 
8,  105,  107;  9,  str.  88;  w  południowej  części  okręgu  Sofij- 
skiego :  pit,  m-kka,  b-Łde,  Arch.  V,  373 ;  w  dolinie 
Strumy :  misko,  mika,  podstipi,  kiso,  Arch.  V, 
373;  w  Strumnicy:  mika  Mil.  26;  w  Sereskiem:  tiga, 
tiźiś,  tiźno,  porićala  Verk.  3,  31,  51,  106;  w  po- 
łudniowej Macedonii :  pit,  miź,  tipćeśe  Archiv  V, 
373  n.  Z  narzeczy  rodopskich  wymawia  się  ą  jak  i  w  Dos- 
pad  tylko  w  zgłoskach  akcentowanych,  bez  akcentu  jak  a: 
miś;  p  -k  t'  a ,  ale :  r  a  k  d  - 1  a  ,  m  a  ź  ó  - 1 ;  to  samo  zacho- 
dzi niekiedy  w  Ćepino  w  zgłoskach  nieakcentowanych,  Ji- 
RECEK  w  Per.  Sp.  8,  85  n. ;  w  Ćavdarli  w  Tatar.    Pazardź. : 
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t  -L  ź  n  u  ,  1 1  ź  i  ś  Ved.  II,  299 ;  w  Banja  :  ni  -b  ź  k  u  dęte, 
V  gridi  Ved.  II,  330,331;  w  Teplen  w  Nevrekop. :  nka 
Ved.  II,  193  ;  w  marwackiem  wogóle  ^  =  t :  r  t  k  a ,  Ver- 
KOVić,  Ved.  I,  str.  XVI. 

Podstawą  dla  dźwięku  -b  na  miejsce  nosowego  ą  może 
być  tak  samogłoskowe  a,  jako  też  o.  Po  zatracie  rynezmu 
powinien  puzostać  dźwięk  czysty,  który  stanowił  podstawę 
dla  nosowego,  a  więc  z  jednej  strony,  a,  z  drugiej  o.  To 
•Aaszło  istotnie  w  obrębie  języka  bułg.  w  (ych  z  narzeczy 
jego,  w  których  dźwięki  a  i  o  występują  jako  przedstawi- 
ciele nosowego  ą.  Do  tej  kategoryi  trzeba  zaliczyć  i  te  na- 
rzecza, w  których  występuje  u  na  miejsce  ą,  ponieważ 
w  tej  przemianie  mamy  proces  czysto  fizyjologiczuej  natury, 
według  którego  dźwięk  o  przyjął  barwę  ciemniejszą,  t.  j.  u, 
tak  że  narzecza  te  stoją  na  równi  z  temi,  w  których  używa 
się  dźwięk  o.  Dalsze  procesy  ni^gły  się  odbywać  przy  za- 
stępczych dźwiękach  a,  o  (u)  w  ten  sam  sposób,  jak  przy 
pierwotn3ch  czystych,  t.  j.,  dźwięki  te  mogły  w  pewnych 
narzeczach  w  zgłoskach  nieakcentowanyeh  obniżyć  ton  swój, 
lub  też  pozostać  nieporuszone.  Tak  zastępcze  a  (zam.  aii) 
mogło  przejść  we  wschodniej  części  w  dźwięk  głuchy  i,  zob. 
§.  2,  a  zastępcze  o  w  dźwięk  u,  zob.  §.  8;  w  zachodniej 
zaś  części  mógł  jeden  i  drugi  dźwięk  pozostać  nieporuszony 
tak  w  zgłoskach  akcentowanych,  jako  też  nieakcentowanyeh. 
Tej  konsekwencyi  stało  się  zadość  tylko  w  tych  narzeczach, 
w  których  używa  się  dźwięk  zastępczy  a  w  zgłoskach  akcen- 
towanych i  nieakcentowanyeh  ,  a  we  wschodniej  części  nor- 
malny stosunek  byłby  ten,  że  w  zgłoskach  akcentowanych 
pozostałoby  zastępcze  a,  a  w  nieakcentowanyeh  zastępczej. 
Odnośnie  do  dźwięku  zastępczego  o,  musiałby  nastąpić  ten 
sam  stosunek,  t.  j.  w  zgłoskach  akcentowanych  pozostałoby 
o,  a  w  nieakcentowanyeh  w  wschodniej  części  u,  w  zacho- 
dniej zaś  o,  albo  także  a.  Stosunek  ten  został  w  pewnej 
tylko  części  przeprowadzony  w  tych  narzeczach ,  które  uży- 
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wają  dźwięku  tego  zastępczego  w  zgłoskach  akcentowanych, 
podczas  gdy  w  nieakcentowanych  zachodzi  w  nich  dźwięk 
a,  co  może  być  także  przemianą  pierwotnego  o  zastępczego, 
zob.  §,  9.  Na  podstawie  tej  indukcyi ,  zastosowanej  do  pro- 
cesów, jakie  w  języku  bułg.  są  czynne,  powinny  istnieć  tylko 
takie  narzecza  bułg.,  które  używają  dźwięku  a  w  zgłoskach 
akcentowanych  i  nieakcentowanych,  lub  a  w  zgłoskach 
akcentowanych,  a  ł  w  nieakcentowanych,  albo  też  takie, 
które  mają  o  w  zgłoskach  akcentowanych,  a  ?/  w  nieakcen- 
towanych ,  zamiast  czego  mogłoby  stać  także  a.  Wśród  ca- 
łej rozmaitości  narzeczy  bułg.  czynią  zadosyć  temu  proce- 
sowi tylko  te,  w  których  używa  się  zastępczy  dźwięk  a  i  o, 
podczas  gdy  narzecza  z  dźwiękiem  "l  w  zgłosce  akcentowa- 
nej przedstawiają  stosunek  odrębny.  Z  tego  pokazuje  się, 
że  w  języku  bułg.  musiał  być  jeszcze  inny  dźwięk  nosowy, 
który  w  tym  samym  kierunku  zmieniał  się,  jak  odpowiedni 
mu  czysty  dźwięk  głuchy  -b,  który  w  wschodniej  części  może 
stać  tak  w  zgłoskach  akcentowanych  lub  nieakcentowanych, 
a  w  zachodniej  w  akcentowanych,  podczas  gdy  w  nieakcen- 
towanych przechodzi  w  jasny  dźwięk  a.  Ponieważ  stosunek 
ten  powtarza  się  zupełnie  w  ten  sam  sposób  przy  zastęp- 
czym -B  na  miejsce  ą,  stąd  wniosek  naturalny,  że  podstawą 
samogłoskową  dźwięku  tego  nosowego  mógł  być  tylko  dźwięk 
■B,  podobnie  jak  były  nią  a  o,  i  która  jako  taka  ostała  się  po  za- 
tracie rynezmu  w  języku  bułg.  Ponieważ  głuchy  dźwięk  "h 
może  zastępować  krótkie  a  lub  o,  stąd  konsekwentnie  mo- 
żna przypuszczać,  że  zastępcze  ł  zastępuje  krótki  nosowy 
dźwięk  %n. 

W  ten  sposób  otrzymujemy  na  podstawie  refleksów 
językowych,  które  po  dziś  dzień  objawiają  się  w  języku 
bułg.,  jako  fakt,  że  język  bułg.  posiadał  diugie  i  krótkie 
dźwięki  nosowe,  których  podstawą  mogły  być  czyste  długie, 
lub  krótkie  a,  o.  Długie  dźwięki  nosowe  pozostawiły  po 
zatracie  rynezmu  jako  refleks  po  sobie  a,  o  (w),  podczas  gdy 
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krórkie  dźwięk  %.  Ten  stan  przedstawia  dzisiejszy  język 
bulg.  w  ogólnym  jego  przebiegu,  a  pojedyncze  fazę  tego 
przebiegu  historycznego  rozłożone  są  w  nierówny  sposób. 
Epokę  starszą,  w  której  występują  długie  nosówki  w  po- 
staci zastępczych  a,  o  (ii)  w  zgloskacb  akcentowanych  i  nie- 
akcentowanycb ,  przedstawiają  narzecza  zachodnie,  podczas 
gdy  nowszą  warstwę  te  narzecza,  w  którycłi  pierwotnie  dłu- 
gie pozostały  nietknięte  po  zatracie  długich  samogłosek, 
a  krótkie  przeszły  w  dźwięk  głuchy.  Zaszedł  więc  zupełnie 
teu  sam  stosunek  w  języku  bułg.  jak  w  polskim,  że  nosowe 
dźwięki  długie  ostały  się  po  zatracie  rynezmu  w  postaci  za- 
stępczych a  o,  a  krótkie  w  postaci  i,  w  tych  narzeczach, 
które  dźwięk  ten  posiadają,  lub  też  w  postaci  odpowiednich 
mu  a  o  drugich  narzeczy :  bułg.  r  o  k  a  lub  raka  =  prw. 
r  6  n  k  a  (ranka),  stpol.  ranka  (r  o  n  k  a),  podczas  gdy 
dzisiejsze  pol.  ręka  =  bułg.  rika.  Pol.  ą-§  odpowiada 
więc  bułgarskiemu  dzisiejszemu  refleksowi  a,  o-t>,  z  których 
a  i  o,  pol.  ą,  mogą  stać  w  zgłoskach  akcentowanych,  lub 
przed  następną  twardą,  podczas  gdy  pol.  §,  bułg.  -b,  w  zgło- 
skach nieakcentowanych,  lub  przed  następną  miękką.  Jeżeli 
mimo  t)  zachodzi  tak  w  języku  polsk.  §,  jako  też  w  bułg. 
T,  na  takich  miejscach ,  na  których  powinien  stać  dźwięk  ą, 
bułg.  a,  o,  n.  p.  pol.  mędrzec  ob.  mądrze,  bułg.  m -b- 
d  a  r,  m  a  d  a  r,  m  o  d  a  r,  w  takich  razach  mamy  procesy 
drugorzędne,  w  których  dźwięk  §  nie  jest  zależny  od  wpły- 
wów zewnętrznych  (akcentu,  pozycyij,  ale  opiera  się  na  od- 
powiednim systemie  morfologicznym,  który  wymaga  prze- 
dłużenia lub  postąpienia  dźwięku,  długiej  lub  krótkiej  stopy 
samogłoskowej  w  temacie.  Podobnie  i  w  tych  z  narzeczy, 
które  używają  dźwięku  %  w  zgłoskach  akcentowanych  na 
miejsce  długiego  nosowego  ą,  pol.  również  ą,  nastąpił  pro- 
ces obniżenia  skali  dźwięków  a,  o  zastępczych ,  w  czem 
mamy  nowszą  warstwę  językową,  która  odpowiada  analo- 
gicznej przemianie  dźwięków  pierwotnych  a  o  w  i.  Że  pro- 
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ces  powyżej  przytoczony  w  teu  rozwinął  sie  sposób,  na  to 
mamy  dowód,  który  jakby  przed  naszemi  oczami  zjawisko 
to  w  czymiem  pokazuje  zastosowaniu.  Tak  rzeka  Jantra, 
"A3pu;  11  Herodota ,  J  a  t  r  u  s  u  Rzymian ,  nosi  nazwę  tę 
w  ogóluobnłg.  ję/-yku,  podczas  gdy  w  górnym  jej  biegu 
pomięd/y  Gabroyem  i  Bałkanami  nazwa  ta  wymawia  się 
jak  Jttra,  lub  J  e  t  r  a.  Podobnie  Tnndźa,  dawniej 
Ton  ZUS,  przedstawia  nosowy  dźwięk  w  postaci  un  zam. 
on,  podczas  gdy  poboczna  jej  rzeka  T-ŁŹa,  która  nosi  na 
sobie  tę  samą  nazwę,  występuje  już  z  dźwiękiem  t,  na 
miejsce  un,  a  to  jeszcze  starszego  on.  W  tym  samym  kie- 
runku rozwinął  się  także  cały  proces  nosowycb  dźwięków 
języka  bulg.,  który  w  tych  dwóch  przykładach  jakby  pla- 
stycznie uwidoczniony  zostah 

,  W  zabytkach  stbułg.  zamiana  nosowego  dźwięku,    wy- 

rażonego znakiem  /t;,  przez  znak  głuchego  dźwięku  -b  lub  b, 
zachodzi  również  dosyć  często:  Sborn.  Belgr. :  ML"/Ka  32, 
4a  6t4e,  HaA^MbApH,  4a  cb4H ,  0TnB)K4a  33,  nbTHHi^ii  35,  cibU/ft 
xa  38;  uiccto-to  sapbyaHife,  cEcfe/iHHB,  sapimu,  30BXTbca,  pe- 
KbTb,  ótACTb,  B-b  BtiiH'B  MtKa  acc,  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  1 
z  w.  XVII;  npHMbHbJie  zam.  nptMiiH/Tk.iii  rkp.  Odes,  140; 
w  zgłoskach  rdzennych  zwyczajnie  stoi  b  zam.  /t;:  6b4e,  Bbr- 

MU^a,    Bbipt,    KbUte-lt,    MbKa,  MbWII,  HbTb,   nbTHimil,  MbHtb,  3b6ll- 

re,  Kbcaxa ,  opb>KeHn ,  cb4ii ,  cbu^a  ,  cbmHMy,  pbi^c-TC,  cbce4HHb, 
nn4bTb  3  pi.,  BiiKaxb  pi.,  craHb,  bi  4Jib6HHb  acc,  rkp.  Odes. 
141,  prwn.  Jagić  Arch.  III,  321,  322;  cKbuo  2  r.  latop.  Pio- 
tra, Per.  Sp.  3,  str.  10;  w  rkp.  Lublan.:  MbJKa,  ncnb4H,  ucnb- 
4eiib,  4a  cb4n  329,  Mbini,  4a  6b4e,  40Be4T.  1.  poj.,  cb  4«MaJie 
pi.  329,  craiib  3  poj.  aor.  33.^,  prwn.  Jagić  Arch.  III,  322 
u.;  6b4eTb  rkp.  Handźar  291;  bi  r.ibóbiiit  rkp.  Sof.  Nr.  8 
z  XVI  w. ;'^'cbTb  Alex.  Drin.  Gil;  ci.4'b,  BbcnjiaqbTbCA  pi.  Jan 
Bognsł.  185,  414;  M'b4pT>  Tr<.j.  168;  .M.ib'iaaxT.  3  pi,  07.0*41 
3  r,  cTBopi  1.  i)oj.  rkp.  Curz.  52,  53;  .i-ŁmC/ft  ob.  .H/i^me^Ti, 
Tb>i/ft  ob.^  TAM.^^  B'b^\pi)/Kn  ob.  B'L4pA/KH,  3a6jib>K4buiaro  ob.  6jI/y;- 
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jKAtui/T;  Okt.  Mihau.  Jagić  Arch.  III,  346;  BbSABurŁ  3  pi.  aor. 
Apost.  Maced.  Pol.  121 ;  CŁnept  Moero,  chm^e  Eyang.  Belgr. 
2;  jibiąeH)  zam.  jtAmehs^  Pslt.  Pogod.  56.  W  przykładzie: 
/TfiŁajb  zam.  /T^sji-b  rkp.  Filip.  Nr.  15  z  XVII  w.,  mamy  ozna- 
czony sposób,  w  jaki  starsze  formy  ulegały  modernizacyi 
w  pisowui.  Zamiana  znaku  ,-h  przez  odpowiedni  głuchego 
dźwięku  sięga,  jak  z  przykładów  tych  się  pokazuje,  do  XII 
wieku. 

59.  a.  W  Teteyen  i  okolicy  używa  się  dźwięk  d  zam. 
.-K  w  zgłoskach  rdzennych  i  zakończeniach,  jeżeli  stoi  nad 
niemi  akcent,  zob.  Vasiljov  w  Per.  Sp.  6,  str.  148,  prwn. 
§.  3,  41:  mas,  pat,  gil  ba,  skąp,  sabota,  lak,  m  a- 
d  a  r ;  w  3  mn.  i)raes. :  kovat,  pecat,  snovat,  lovat; 
w  aor.  od  słów  na  -ną:  skoknach,  skokna,  sko- 
knachme,  skoknachte,  skoknacha;  pisniich, 
s  t  a  n  a  c  h ,  V  ■£  n  a  c  h.  Do  tych  można  dodać,  które  ja  sły- 
szałem :raka-ta,  mąka,  biide  ero,  m  a  ć  i  s  e,  d  ii  b. 
Jeżeli  zaś  dźwięk  ten  stoi  w  zgłosce  nieakcentowauej,  wów- 
czas wymawia  się  jak  a:  pat  ale  patoka,  m  a  ś  ale  m  a- 
ź  ó  c,  g  a  1  a  p  ale  g  a  1  a  b  i  c  a. 

Ten  sam  dźwięk,  tylko  bardziej  zbliżony  do  niem.  o, 
można  usłyszeć  także  winnych  miejscowościach  bułg. :pot' 
Svistov,  Jeni  Mahale,  Pavlovsko,  Kuknś;  dobro  moź  Vo- 
den ;  r  e  t  o  t  3  pi.  PavIovsko. 

60.  e.  Pokrewny  z  powyższem  d  {o)  jest  dźwięk  e, 
który  stoi  zam.  nosowego  ą  i  różni  się  od  po[irzedMiego  tem, 
że  ma  barwę  jaśniejszą.  Przyczyną  lego  jest  ta  okoli^czność, 
że  d  stoi  w  zgłoskach  akcentowanych,  ae  przeważnie  w  za- 
kończeniach, rzadziej  w  środku  wyrazów.  W  użyciu  dźwięku 
e  zam.  ą,  mamy  pomięszanie  dźwięków  ą,  ę,  z  których  jako 
refleks  występuje  e  =  ę  na  miejsce  pierwotnego  ą.  Ponieważ 
właściwość  ta  zachodzi  przeważnie  w  zgłoskach  miękkich, 
więc  można  w  tem  upatrywać  przemianę  dźwięku  zastęp- 
czego 1.  w  b,    zamiast    którego   użjwa   się,  jak   od    pierwo- 
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tnego  dźwięk  e.  Wymowa  ta  zachodzi  rozrzucona  po  calem 
terytoryjum  języka  bułg.  we  wschodnich  narzeczach  jak 
w  Kotel,  Sumeu ,  Jeni  Mahale,  Sakirdźi;  potem  w  rodop- 
skiem  narzeczu  jak  w  Pavlovsk.,  w  marwackiem ,  a  dość 
często  także  w  zachoduich:  1  os.  poj.  mogę,  as  chog'e; 
V  o  g '  e,  r  o  g  '  e,  ze  zmianą  dźwięku  tZ  na  ^f',  v  i  k  n  e  1  a  Ko- 
tel; p  r  i  k  a  ź  e,  1  i  ź  6,  b  u  1  j  e  1.  poj.,  j  e  eam ,  d  u  s  e  acc. 
Śnmen,  Ter.  Sp.  VII— VIII,  109,  llOiJastedachode, 
ja  ide,  pomyci  sa  zam.  p  o  m  a  ć  e  s  a  1.  poj  ,  d  u  m  a- 
c  h  e  3  pi.,  zapregne  3  poj.  a'>r.,  reka-rąka,  ispedi 
Jeni  Mahale,  Sak-brdźi ;  a  z  t  (=  a  z  y)  n  o  s  e  Tetcven ;  j  e 
eam,  Panagj.  Fcr.  Sp.  XI — XII,  149,  uw.  1 ;  k  a  ż  c,  1 1  z  e, 
Ii  be,  ide,  s  a  d  e,  d  a  r  e,  je  eam,  se  euiit,  Tat.-Pazardź. 
W  3  os.  {)1.  praes. :  p  1  e  t  e  t ,  o  b  'k  r  n  e  t ,  p  a  d  n  e  t  St. 
Zagora,  Per.  Sp.  15,  349 ;  ja  c  h  o  d  e,  v  o  d  e,  j  e  eam,  Pa- 
yloYsko;  s  e  sunt,  sedet,  piet,  gostet,  pravet  Ved. 
I,  32,  162;  se  siint,  da  fodet  Jeleśuica,  Ved.  I,  252; 
1  o  V  e  t  Ved.  II,  6.  W  zachodnich  narzeczach  dźwięk  e 
zam.  ą  u^.ywa  się  mianowicie  w  3  os.  pi.  praes.  i  aor. :  ize 
dev,  udavev,  piśev,  przeważnie  -  ev,  Kratovo,  Per.  Sp. 
5,  122;  razpletet,  ktlyajet  Veles,  Verk.  327,  332; 
da  pustnet,  velet,  źnijet,  sejet,  neket  Seres, 
Verk.  3,  10,  72,  14G,  153;  set  Kiikuś,  Mil.  19;  raspnel, 
8  e  sunt.,  g  o  r  j  e  t,  1 1  c  j  e  t,  k  u  p  e  e  t,  da  '  o  d  '  e  t  pi. 
Prilep,  Mil.  14,  47,  237,  254;  i  z  b  e  g  a  '  e,  da  daruyjet, 
da  i  g  r  j  e  t  pi.  Voden,  Mil.  393 ;  d  o  j  d  o  '  e,  p  o  b  e  g  n  a '  e, 
p  a  s  e  '  e,  z  o  b  c  '  e,  d  a  v  a  e  t,  k  o  p  a  e  t,  j  a  d  e  e  t  Struga, 
Mil.  (),  1 7,  36,  47  i  t.  d. ;  g  o  v  o  r  e  t,  '  o  d  e  t,  v  i  k  e  e  t, 
p  i  ś  c  t  3  pi.  wymawiane  jak:  govoreet  i  t.  d.,  'ode'e, 
p  o  '  o  d  e  '  e,  p  o  j  d  o  '  e,  set  ob.  s  e  Deber,  Per.  Sp.  XI — 
XII,  161,  prwD.  M.  DuiNOv:  H-fccKOJibKO  cAom,  oói  nsbiKt, 
iiapo4iii.ixT.  n'bciinxTj  h  ofihPiaa.M)  ^cócpcKii.M)  ciaBHiit,  Cn6.  1888, 
8tr.   11.     Ten  sam  dźwięk  e    używa  się    także    w  imiesłowie 
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ieiaźa.  czyn,  na  -eśtic  Śumen,  -eśti,  -ejki,  -eśteni, 
-  e  k  '  u  m  Maced.,  zob.  niżej  §.  237. 

W  rękopisach  stbułg.  zachodzi  również  ta  zamiana 
dźwięku  ą  na.  e:  A\)b^exe,  npoBpbBHxe  ce,  H36paxe,  BptHe  ce, 
ii3riiHexe,  ncTpoBHxe  ce,  3aTBopnxe,  ii4exe,  nycieib  pi.,  TpbPHe, 
4040xe,  onpexe,  np-feBŁseMeiL  pi.  Latopis  Piotra,  Per.  Sp.  3, 
8,  9,  10,  11,  prwn.  Drinoy  tamże,  str.  17,  18;  noTypimxe 
rkp.  z  Prilepu  z  XVII  w.,  prwn.  Drinoy  w  Per.  Sp.  3,  16; 
noc.it  1.  poj.,  znak  t  zara.  '  e,  Georg.  Hamart.  Vostokov 
^njio-i.  Raóji.  97;  opHieJucTt  pi.  rkp.  Curz.  53;  Be^eme  Apost. 
Ocbrid.  98;  npHesieTb,  CHHAeib,  CB/ftaceib,  nenocjismaeTb  pi., 
CHH4e  3  pi.  aor.  Apost.  Mac.  Pol.  121. 

W  niektórych  z  rękopisów  stbułg.  używa  się  nie- 
kiedy znak  KI  zam.  nosowego  ą.  W  tem  mamy  ozna- 
czoną fizyjologiczną  naturę  dźwięku  "b  jako  y  zam.  ą,  który 
po  dziś  dzień  w  niektórych  narzeczach  w  ten  sam  wymawia 
się  sposób,  zob.  §.  38.  Tak  mówi  się  w  Tatar-Pazardź.  po- 
wiecie :  pyt,  m  y  d  r  o,  r  y  k  a ,  z  a  r  y  c  a ,  i  s  p  y  d  i  i  t.  p. 
Podobną  wymowę  ma  dźwięk  i>  =  ą  także  w  Jeni  Mahale : 
na  pyfa,  skypa,  myż,  stypne  i  t.  p.  Ściśle  rzecz 
biorąc,  właściwość  ta  zamiany  dźwięku  ą  przez  y  należy  pod 
rubrykę  §.  68. 

Przykłady  tego  procesu  w  zabytkach  stbułg.  nie  są 
liczne,  przecie  zachodzą  dość  często,  f.rzez  co  pokazują,  że 
opierają  się  na  faktycznej  podstawie  żywego  języka:  tu/t; 
Hoiub  2  r.,  3a  ©hu  KomoyTU  pro  ea  cerva,  zapewne  jest  acc. 
pi.,  3a  cbO/t;  AŁii^epb  i^BtiaHU  rocnO/K4/T;,  na  ptK/i;  uiUMOumeBH, 
II  zam.  w,  Trój.  149;  iisóu/teM^b,  podobnie  używa  się  w  La- 
manskij  3 :  HacbimHbiH ,  3Jio6bi  ciira  ecTb  Chlud.  298 ;  ctnu 
nptBbiuie  F.iaBbi  tamże  299;  np-bB/i^^ft  4o6poTbi,  liftroTbi  óesa- 
Koiiii  Monxb  norp<ft>KaeTb,  T/?\roTbi  sapa  4HeBHaro  noHecw  Okt. 
Mihau.,  prwn.  Jagić  Areh.  III,  345,  uw.  2;  Xji'fe6b  HacMmiiuii 
Evang.  Belgr.  3.  Przeciwny  stosunek  mamy  wyrażony  przez 
pis.no  w  przykładzie:  namajiJiKb  Latop.  Piotra.  Per.  Sp.  8,  10, 
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w  którym  przez  znak  .y;  został  oznaczony  ten  sam  (lźwi«^k, 
jak  w  poprzednich  przykładach  przez  znak  ki  ,  a  który  w  wy- 
mowie brzmiał  niezawodnie  jak  pol.  ij  zam.  pierwotnego  i, 
zob.  §.  24.  To  samo  zachodzi  w  przykładach  następują- 
cych: ^p/finiA,  BHAt  Sep-BCT/T;  4Bpn,  BŁS/TinHj-b  ecH  Apost. 
Ochrid.  98,  w  których  znak  .t;  wyraża  dźwięk  i  i  równy 
mu  w  wymowie  y,  którym  znowu  równy  pod  względem  fizy- 
jologicznym  dźwięk  i,  wymawiany  jak  y,  został  przez  ten 
sam  znak  /t;  oznaczony. 

61.  Wśród  całej  rozmaitości  wyrażenia  jednego  i  tego 
samego  dźwięku,  którą  napotykamy  wśród  obrębu  języka 
bułg.,  możemy  przyjąć  za  charakterystyczne  znamiona  narze- 
czowe  tylko  te  dźwięki ,  które  są  przeważnie  w  użyciu  od- 
nośnego narzecza,  i  które  załeżue  są  od  pewnych  prawideł, 
wpływających  na  cały  ustrój  języka  bułg.  W  narzeczach 
więc,  które  używają  nosowych  dźwięków  jako  żyjących, 
dźwięk  nosowy  i  jego  przemiany  muszą  stanowić  charakte- 
rystyczne ich  znamię,  a  wszelkie  uchylenia  od  tego  muszą 
się  uważać  jako  drugorzędne  procesy.  Co  się  tyczy  naj- 
pierw nosowego  dźwięku,  odpowiadającego  stsłow.  ą,  to  za- 
chodzi on,  sądząc  z  wyżej  przytoczonych  okoliczności,  w  dwo- 
jakiej postaci :  raz  z  podstawą  samogłoskowego  a  lub  o  {an, 
on),  powtóre  z  podstawą  węższą ,  jaką  stanowi  dźwięk  c  (r'«), 
lub  -B  (-hu).  Oprócz  tego  w  narzeczach  tych  występuje  w  za- 
kończeniach dźwięk  zastępczy  w  postaci  czystej  samogłoski 
a.  Ten  stan  przedstawiają  narzecza  te  w  ogólnym  swym 
ustroju  i  dla  tego  musi  się  go  uważać  jako  ich  charaktery- 
styczna właściwość,  która  przywiązaną  jest  do  tego  prawi- 
dła, że  w  zgłoskach  rdzennych  i  w  zakończeniach  tematy- 
cznych, na  których  zwyczajnie  spoczywa  akcent,  używa  się 
dźwięk  nosowy,  a  w  zakończeniach  gramatyczna  eh ,  które 
Hą  zwyczajnie  w  zachodnicm  narzeczu  nieakcentowane,  dźwięk 
zastępczy  a.  Stosunek  więc  odnośnie  do  przemiany  noso- 
wego dźwięku  w  tych  narzeczach  jest  następujący  :  q,,  (któro 
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rnoże  oznac/jić  nosowy  dźwięk  un,  lub  on)  -  § ,  (które  może 
oznaczać  nosowy  dźwięk  twardy  en,  lub  -bn}-  a  (ą-§-a). 

Jeżeli  oprócz  tego  zachodzą  w  tym  dziale  przykłady 
z  czystą  samogłoską  na  miejsce  nosowej,  jak  m  u  d  r  o, 
rika,  to  zjawisko  to  przedstawia  proces  drugorzędny, 
który  nie  należy  do  charakterystycznego  znamienia  tych  na- 
rzeczy, ale  mimo  to  musi  być  uwzględniony,  ponieważ  za- 
chodzi w  nich  jako  fakt  językowy.  •  Uchylenie  to  od  panu- 
jącej reguły,  będzie  się  odnosić  do  tego  punktu,  wśród  któ- 
rego nastąpił  proces  drugorzędny,  a  więc  w  odnośnym  przy- 
padku do  nosowego  dźwięku.  Formułka  więc  fonologiczna 
tych  narzeczy  przedstawia  się  w  ten  sposób:  ą:§-a,  z  któ- 
rych ą:ę  zachodzą  w  środku  wyrazów  jako  prawidłowe 
okazy  tych  narzeczy,  a.  a  w  zakończeniach ,  zamiast  czego 
jako  proces  drugorzędny  występują:  u~a,  lub  ■B-a,  t,  j.  ?<,  t 
jako  zastępcze  nosowego  dźwięku  w  środku  wyrazów  a- a 
w  zakończeniu.  Według  tego  oznaczenie  przemiany  dźwięku 
czy  to  nosowego,  lub  zastępczych  czystych  samogłosek,  musi 
odbyć  się  przez  5  znaków  piśmiennych :  ą-ę-a-u-iy,  z  któ- 
rych, samo  się  przez  się  rozumie,  nie  wszystkie  naraz  mogą 
być  uż}te,  tylko  tyle,  ilu  faktycznie  w  języku  dźwięk  ten 
uległ  przemianom,  co  w  jednym  wyrazie  może  w  dwojaki, 
lub  najwięcej  trojaki  zachodzić  sposób. 

Podobny  zachodzi  stosunek  w  tych  narzeczach,  które 
używają  czystych  zastępczych  samogłosek  na  miejsce  noso- 
wego. Tak  narzecza,  w  których  używa  się  dźwięk  a  zam.  ą 
w  zgłoskach  akcentowanych  i  nieakcentowanych ,  przedsta- 
wiają formułkę  fonologiczna  «'-«,  która  stanowi  ich  właści- 
wość charakterystyczną.  Również  i  tutaj  mogą  być  cz}  nne 
procesy  drugorzędne,  które  w  tym  kierunku  postępować  mu- 
szą,  w  jakim  narzecza  te,  odnośnie  dźwięku  czystego  a,  się 
rozwinęły.  Ponieważ  akcentowane  a  pozostaje  nie  poru- 
szone na  całym  obszarze  języka  bułg.,  więc  wszelkie  j)rze- 
miany    mogły   dotknąć  tylko    nieakcentowauy    dźwięk  a  za- 
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stępczy.  Ten  zaś  przechodzi  w  zachodnich  narzeczach,  a  po- 
dobnie i  we  wschodnich,  mianowicie  w  zgłosl^ach  miękkich 
w  e,  zob.  §.  4,  lub  we  wschodnich  w  zgłoskach  nieakcentowanych 
w  t,  zob.  §.  2.  Z  tych  możliwych  kierunków,  w- jakich 
przemiana  powyższej  formułki  fonologicznej  odbyć  się  mo- 
gła, zachodzi  tylko  pierwsza,  t.  j.  przemiana  w  dźwięk  za- 
stępczy e  i  to  przeważnie  w  zakończeniach  tak  na  zachodzie, 
jak  i  na  wschodzie.  Fakt  ten,  że  na  wschodzie  dźwięk  nie- 
akcentowany  a  przeszedł  w  e,  a  nie  w  -b,  w  zgłoskach  nie- 
akcentowanych, w  połączeniu  z  tym,  że  w  Teteven  zachodzi 
c  zam.  ą  tylko  w  zgłoskach  akcentowanych,  a  a  w  nieak- 
centowanych, pokazuje,  że  proces  ten  odbył  się  nie  na  za- 
kładzie zastępczych  czystych  samogłosek  a-«,  lecz  nosowych 
ą:§,  z  których  po  ulotnieniu  rynezmu  pozostał  jako  refleks 
dźwięk  e.  Na  przemianę  zaś  ą:§  działał  nie  tylko  brak 
akcentu,  ale  także  pozycyja  i  natura  następnej  zgłoski,  a 
niezawodnie  także  wpływy  wewnętrzne.  W  ten  sposób  otrzy- 
mamy do  formułki  poprzedniej:  d-a  nową  d-e  i  e-a,  z  któ- 
rych pierwsza  mogła  powstać  z  powodu  braku  akcentu  nad 
a,  lub  pozyeyi  jego  w  zgłosce  miękkiej,  lub  przed  miękką, 
druga  zaś  z  powodu  pomieszania  ą  2.  §  dla  braku  akcentu 
lub  pozyeyi  w  wyrazie  i  natury  zgłoski. 

Narztcza,  które  używają  dźwięku  o  zam.  ą,  dzielić 
będą  te  same  koleje  odnośnie  do  przemiany  dźwięku  o,  jak 
poprzednie  z  dźwiękiem  a,  ponieważ  obydwa  dźwięki  o  a 
przedstawiają  różną  tylko  naturę  lizyjologiczną  pierwotnego 
nosowego  on,  lub  an.  Ponieważ  o  akcentowane  nie  ulega 
żadnej  przemianie,  dla  tego  proces  ten  mógł  odbyć  się  tylko 
na  dźwięku  nieakcentowanym ,  który  we  wschodniej  części 
przechodzi  w  u,  a  w  zachodniej  zwyczajnie  pozostaje,  lub 
rzadziej  ulega  temu  samemu  losowi,  zob.  §.  8.  Jednakże 
n;irzccza  to  nie  znają  tego  procesu,  a  natomiast  w  zgłoskach 
nieakcentowanych  występuje  a,  tak  że  formułka  fonologiczua 
w  nich  brzmi:  ó-a.  Właściwość  ta  może  opieri.ć  się  na  prze- 
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mianie  dźwięku  o  w  zakończeniach  w  a,  /uh.  §.  9,  ale 
możebnem  jest  także,  że  odbyła  ona  się  na  stosunku  daw- 
niejszym, jaki  zachodził  pomiędzy  nosowemi  dźwiękami  ^:^, 
z  których  drugi  mógł  mieć  naturę  fizyjologiczną  z  podstawą 
czystego  a  {(tn),  a  pierwszy  czystego  o  (on).  Dalsze  prze- 
miany mogły  dotknąć  tylko  dźwięk  a,  który  w  tych  narze- 
czach mógł  przejść  w  e,  tak,  że  formułka  ta  będzie  brzmia- 
ła: ó-  e. 

Narzecza  z  dźwiękiem  u  na  miejsce  nosowego,  przed- 
stawiają tylko  waryjacyją  tycb ,  które  używają  dźwięku  o. 
Ponieważ  dźwięk  u  zam,  ą  używa  się  także  w  zgłoskach 
akcentowanych ,  dla  tego  przemiana  ta  nie  mogła  natstąpić 
przy  czystym  zastępczym  o,  tylko  jeszcze  wtenczas,  kiedy 
dźwięk  ten  miał  wartość  nosowego  dźwięku.  Po  zatracie 
rynezmu  ostał  się  dźwięk  u  w  zgłoskach  akcentowanych  lub 
nieakcentowanych,  obok  którego  zachodzi  także  dźwięk  a 
w  tycb  narzeczach,  lub  dalsze  jego  przemiany.  Stosunek 
jest  więc  ten  sam,  jak  przy  poprzedniem  o,  tylko  występuje 
zamiast  niego  przemiana  fonetyczna  u  z  on,  obok  którego 
zachod/J  także  a.  Właściwość  ta  potwierdza  poprzednie 
przypuszczenie  o  stosunku  ą:  ę  z  naturą  fizyjologiczną  oman, 
zamiast  których  w  tym  dziale  narzeczy  używały  się  im :  an, 
z  czego  pozostało  ti :  a.  Ponieważ  dźwięk  ii  nie  ulega  pra- 
widłowo przemianie,  czy  stoi  w  zgłosce  akcentowanej,  lub 
nie,  dla  tego  przemiany  te  mogły  odbyć  się  na  dźwięku  a, 
który  w  narzeczach  tych  mógł  przejść  w  e.  Formułka  więc 
fonologiczna  będzie  dla  tych  narzeczy:  u-u,  lub  ii-a,'  a  jako 
drugorzędna  ii  ■  e. 

Narzecza,  które  używają  dźwięku  "b  na  miejsce  noso- 
wego, mogły  dojść  w  zgłoskach  nieakcentowanych  do  tegoż 
na  zakładzie  tak  dźwięku  a ,  jako  też  o.  które  wówczas 
musiałoby  przejść  przez  skalę  dźwięku  u,  co  zdaje  się  być 
nieprawdopodobnem.  Prawdopodobniejszem  jest,  że  dźwięk 
■B  w  zgłoskach  nieakcentowanych  opiera  się  bezpośrednio  na 
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a,  podczas  gdy  w  zgłoskach  akcentowanych  zamiana  ta  nie 
byłaby  możebną.  Zatem  stosunek  formułki  fonologicznej  -k  -  t> 
może  pochodzić  tylko  wprost  z  nosowego  dźwięku  tn,  który 
stał  tak  w  zgłoskach  akcentowanych,  jako  teź  nieakcento- 
wanych,  a  który  znów  przedstawia  nowszą  warstwę  dawniej- 
szego dźwięku  nosowego  krótkiego,  lub  takiego,  który  po- 
wstał z  dawniejszych  długich  wskutek  zatraty  ił  czasu.  Now- 
szy proces  mógł  nastąpić  na  zakładzie  nieakcentowanego  t, 
które  w  zachodnich  narzeczach  przyjęło  barwę  jaśniejszą, 
jaką  ma  dźwięk  a,  zob.  §.  39. 

Na  podstawie  powyższej  analizy  wszystkich  dźwięków, 
odpowiadających  nosowemu  ą,  jakie  zaihodzą  w  dzisiejsz}m 
języku  bułg.,  otrzymujemy  pięć  grup,  które  układają  się 
w  następujący  sposób : 

1.  ą:  §  -  a.       2.  d-a.       S.  ó-a.       4.  u -u.       5.  ii  -  ł. 
u -a.  d-  e.  ó-  e.  u -a.  -k-a. 

'b-a.  e  -  a.  ti  ■  e. 

W  grupie  pierwsroj  stosunek  przedstawia  się  właściwie 
tak:  ą-ę,  łub  ę-a,  gdzie  w  zgłoskach  rdzennych  nastąpiło 
pomięszanie  dżvvięków  ą  ę,  czy  to  w  zgłoskach  akcentowa- 
nych, czyteż  nieakcentowanych. 

Te  same  procesy  musiały  zachodzić  także  w  dawniej- 
szych epokach  języka  bułg.,  I:  tory  eh  rezultat  przedsta'.via 
się  w  powyższych  formułach  w  dzisiejszym  języku  bnłgars. 
Ten  też  poznajemy  istotnie  na  podstawie  analizy  ortogra- 
ficznego sposobu  wyrażenia  dźwięku  nosowego  ą  przez  od- 
powiednie znaki  piśmienne,  które  układają  się  w  następu- 
jącą mozaikę,  opierającą  się  lednakże  na  jednej  z  powyż- 
szych formuł  fonologicznych,  mających  swoją  pod8tav\ę 
w  żywytn  języku.  Dźwięk  nosowy,  jaki  podziśd/Jeń  istnieje 
w  niektórych  narzeczach  bułg.,  oznaczam  przez  znaki  ą  c. 
na  miejsce  .t;  /ft  załjytków  piśmiennych,  przez  co  pozostawia 
się  zupełnie  nietkniętą  ta  kwestyja,  jaką  wartość  pr/ypisać 
im  się  należy.     Poczynając   chronologicznie    od    czasów  naj 
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bliższych  nain ,  znajdujemy  najc/ęścioj  n^.ytą  forttiułę  u-7i 
w  rękopisach  wszystkich  wieków,  w  których  na  miejsce  no- 
sowego znaku  ,y,  używa  się  u.  Rękopisy  te  dzielą  się  na 
takie,  w  których  zachodzi  wyłącznie  t}lko  znak  ov  (»)  zam. 
/t;  i  takie,  w  których  obok  znaku  ,Tv  używa  się  także  oy  (»). 
W  wieku  XVIII  przeważa  pierwszy  sposób  ortograficzny  po- 
dobnie w  XVII,  podczas  gdy  od  XVI  poczynając,  drugi 
stanowi  wyłączną  regułę.  Formuła  ortograficzna  więc  jest 
następująca:  {ą)  u -u,  która  służy  dla  oznaczenia  dźwięku 
nosowego  ą  przez  zastępczy  czysty  u,  tak  w  zgłoskach  ak- 
centowanych ,  jako  też  nieakcentowanycli.  Tą  ortografiją  u-ti 
napisane  są  następujące  zabytki:  Pogan.,  rkp.  Filip.  9,  28 
z  XVIII  w.,  7,  8,  10,  11,  13,  14,  15,  17,  19,  25,  29;  rkp. 
Sof.  26,  32  z  XVII  w.;  rkp.  Sof.  19;  Pn.chor.  z  XVI  w.; 
rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  17;  rkp  OnccYsk.,  Bistrick.  z  XV 
w. ;  Tow.  PN.  w  Sof  Nr.  2  z  XIV  w.  Ortografiją  zabytków 
tych  w  liczbie  22,  która  sięga  aż  do  XIV  v\ieku,  przedsta- 
wia nam  język  grupy  czwartej,  w  której  dźwięk  u  na  miej- 
sce nosowego  ą  używa  się  tak  w  zgłoskach  rdzennych  jako 
też  w  zakończeniach. 

Do  tej  samej  gruj)y  językowej  należą  także  i  te  za- 
bytki, które  używają  formuły  ortograficznej  u-a,.t.  j.  u 
w  zgłoskach  rdzennych,  a  a  w  zakończeniach.  Takowa 
znachodzi  się  w  tych  zabytkach :  zapisy  z  Sofii ,  pochodzące 
z  r.  1816,  Abagar. 

Na  równi  z  poprzednią  formułą  jest  następująca:  u-a-h 
rkp.  Odes,  i  u-a-h-A  Sborn.  Belgr.,  rkp.  Lublan.,  w  której  znak 
b  oznacza  dźwięk  (( ,  podobnie  jak  znak  a,  zob.  §.  6.  Podobnie 
rzecz  się  ma  z  formułą  ti-b  rkp.  Filip.  Nr.  22  z  XVII  w.,  rkp. 
Handźar.,  Sof.  Nr.  8  z  XVI  w.,  gdzie  znak  b  w  tychże  zabytkach 
zastępuje  często  także  znak  a,  zob.  §.  6.  We  wszystkich  przy 
toczonych  zabytkach  31  mamy  zastąpiony  język  grupy  czwar- 
tej, w  których  także  waryjacjja  li-e  może  zachodzić,  jeżeli 
znak  B  weźmie  się  w  znaczeniu  <?,  jak  rzeczywiście  w  Sborn. 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  51 
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Berlin,  to  zachodzi,  zol).  §.  16.  W  zabytkach  przytoczonych 
mamy  przeprowadzoną  ortografiją  fonetyczną,  która  umożeb- 
nia  nam  poznanie  języka  tychże.  Język  ten  musi  dać  się 
ująć  w  jedną  z  przytoczonych  grup  językowych,  jeżeli  wogóle 
chcemy  w  ))isanych  zabytkach  odnaleść  język  żywy  z  pod 
obslonek  ortograficznych.  Jeżeli  ortografiją  jest  jednolitą, 
wówczas  zadanie-  to  staje  się  latwiejszern,  jeżeli  zaś,  jak 
częściej  to  ma  miejsce,  przedstawia  różnorodny  zlepek  róż- 
nych systemów,  wówczas  oznaczenie  natury  fouet}cznej 
dźwięków,  wyrażonych  przez  różne  znaki,  staje  się  często 
niemożliwem.  Często  się  zdarza  także,  że  w  zabytku  pisa- 
nym przez  kilku  pisarzy,  lub  odpisywanym  z  kilku  orygina- 
łów, będzie  ortografiją  niejednostajna,  ponieważ  i  język  w  nim 
jest  odmienny.  To  zachodzi  np.  w  rkp.  Lublan.,  w  którym 
pis/e  się:  6«4e  ob.  6b4e,  csĄ-b  ob.  4a  chĄii,  lub  w  rkp.  Odes.: 
*6y4H  ob.  6b4e,  MyKa  ob.  MbKa,  pyut  ob.  pana  itp.  W  tych 
i  tym  podobnych  razach,  chcieć  język  tych  różnorodnych 
form  sprowadzić  do  jednego  wspólnego  źródła,  znaczyłoby 
po  prostu  zapoznawać  prawa  żywego  języka  i  ignorować 
wpływ,  jaki  każdy  pisarz  wywiera  na  dzieło  przez  siebie 
przepisywane. 

Obok  tego  fonetycznego  systemu  panuje  w  zabytkach 
stbułg.  drugi,  który  można  nazwać  historyczny,  a  który  polega 
na  użyciu  znaków  ą  §  dla  nosowego  dźwięku  ą,  lub  też  zastę- 
pczych czystych  .samogłosek.  Stan  len  ortografii,  która  przed- 
stawia tę  formułę  ^-^,  ciągnie  się  od  XVII  aż  do  XI  wieku 
i  używa  się  w  następujących  zabytkach:  rkp.  Sof.  15,  34  z  XVII 
w.;  rkp.  S<if.  3,  7,  Alex.  z  XVI  w.;  Evang  Akad.,  rkp.  TdW. 
PN.  Nr.  3  z  XV  w.;  Sborn.  Sevast.,  Eva:)g.  Zo^raph.,  Hiland., 
Psłt.  Decao.,  Sborn.  Bułg.,  Parem.  Lobkov.,  Jefrem  Syriu. 
z  XIV  w. ;  Evang,  Apost.  Manujł.,  Psit.  Noroy.,  Min.  Grig., 
Źeravin.  frgm.,  Evang.  Truov.,  Apost.  Zagreb.,  rkp.  Filip. 
Nr.  1,  2,  3,  Sof.  Nr.  47,  Min.  Grig.,  Parem.  Grig.,  Evang. 
Undol.   z    XIII  w.;    Apo4.  slep6.,  Psłt.  Bolon.  z  XII  wieku, 
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Oc-ólcni  w  30  zabytkach  rękopiśmiennych.  Różnica  pomię- 
dzy obydwiema  systemami  ortograficznemi  pod  względem 
chronologicznym  pokazuje  się  najlepiej  z  tego,  że  na  równą 
ilość  zabytków,  pisanych  jedną  z  obu  ortografij,  używa  29 
zabytków  od  XIX— XIV  wieku  ortografii  fonetycznej,  pod- 
czas gdy  7  zab}tków  od  XVII— XIV  wieku  pisanych  jest 
ortcgrafiją  historyczną,  a  reszta  23  przypada  na  późniejsze 
wieki.  Jakie  znaczenie  mają  znaki  ą  ę  w  tych  zabytkach, 
tego  nie  można  poznać  z  gołego  znaku.  Żeby  znaki  te  nie 
oznaczały  nosowego  dźwięku,  jak  to  powszechnie  się  utrzy- 
muje, tego  dowieść  nie  można  i  nikt  twierdzić  nie  będzie  ze 
względu  na  fakt,  że  w  dzisiejszym  języku  bułg.  istnieją  no- 
sowe dźwięki  i  podobnie  istniały  w  dawniejszych  jego  epo- 
kach, zob.  §.  54,  str.  379.  To  potwierdzają  nie  tylko  przy- 
wiedzione tamże  przykłady,  ale  za  tem  przemawiają  także 
i  takie  jak  następujące :  nM'fexoMb,  pa3yMtBaxoMb,  3  pi.  imperf. 
zam.  iiM'tx.'R,  pa3yM'feBax/Ti,  Apost.  Mac.  Pol.  121.  W  przykła- 
dach tych  zakończenie  ą  wyrażone  zostało  przez  ow,  podo- 
bnie jak  to  samo  zjawisko  powtarza  się  jako  całkiem  zwykle 
w  języku  polsk.,  np.  som.  zam.  są,  rozk  rajom-  ją^  zob. 
Zawiliński,  gwara  Brzezińska  str.  21;  Kryński:  gwara  Za- 
kopańska,  str.  9;  Leciejew^ski  :  gwara  Miejskiej  Górki,  str. 
42.  Ponieważ  pisarz,  tego  zabytku  wymav\iał  dźwięk  noso- 
wy ą  jak  on  (om)  i  odpowiednio  go  także  w  tych  dwóch 
przykładach  napisał,  dla  tego  przeciwnie  napisał  kombina- 
cyją  głosową  07)i  przez  ą:  (oópti/i;  1  pi.  aor.  zam.  -  tomb 
Apost.  Mac.  Pul.  121.  To  samo  mamy  także  w  apxiLM/T;4piiTa 
Siuaks.  belgr.  26,  gdzie  dźwięk  cm  oznaczony  został  przez 
znak  nosowy  ,j^,  ponieważ  w  języku  żywym  dźwięk  ten 
musiał  zachodzić.  Z  tego  pokazuje  się,  że  znak  .t.  mógł 
oznaczać  dźwięk  nosowy  w  ortografii  stbułg.  i  oznaczać  go 
musiał,  ponieważ  dźwięk  ten  istniał  wśród  obrębu  języka 
bułg.  od  najdawniejszych  czasów  aż  do  obecnej  chwili.  Czy 
zaś  znak  ten  zawsze  i  wszędzie  oznacza  dźwięk  nosowy,  kie- 
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dykolwick  używa  się  w  zabytku  piśmiennym,  tego  twierdzić 
nie  można;  przeciwnie  można  z  pewnością  twierdzić,  że 
w  większej  liczbie  przykładów  stal  on  się  tylko  prostym 
znakiem  graficznym,  którym  oznaczono  dźwięk  zastępczy 
czysty,  podobnie  jak  po  dziś  dzień  w  ortografii  bułg.,  uży- 
wającej znaku  a  na  wyrażenie  głuchego  dźwięku  ,  lub  w  or- 
tografii rusk.,  która  tym  samym  znakiem  wyraża  w  cerkie- 
wnych książkach  czysty  dźwięk  u.  Wnosić  zaś  z  tego,  że 
znaki  ą,  §,  używają  się  naprzemian  za  stsł.  ą,  czyli  „mie- 
szają się",  także  o  naturze  ich,  która  według  tego  musiała 
być  czystą  a  nie  nosową,  jak  to  za  Miklosichem  większa 
część  filologów  słów.  czyni,  na  to  nie  pozwala  wzgląd  na 
dzisiejszy  język,  którego  grupa  pierwsza  przywiedzionych 
wyżej  narzeczy,  przedstawia  podobny  stosunek  odnośnie  do 
„pomieszania"  dźwięków  ą  ę.  Faktem  jest,  że  począwszy 
ód  XII  wieku,  znaki  nosowe  ą  ę  używają  się  odpowiednio  do 
stsłow.  ą  nieprawidłowo,  ale  nieprawidłowość  ta  nie  dowo- 
dzi jeszcze  tego,  jakoby  proces  zatraty  nosowych  dźwięków 
musiał  się  skończyć  w  tym  czasie  w  języku  bułg.;  ona  może 
tylko  to  dowodzić  i  ten  wniosek  może  jedynie  być  z  tego 
pomieszania  znaków  ą  ę  wysnuty,  że  dźwięk  ą  w  języku 
bułg.  przedstawiał  w  XII  wieku,  w  stosunku  do  stsłow.  ą, 
przemianę  głosową  podobnie,  jak  język  polsk.  ą:ę  i  jak 
podziśdzień  język  bulg.  to  samo  czyni.  Kwestyja  więc,  jaką 
naturę  fonetyczną  przypisać  trzeba  znakom  ą  §  vf  zabytkach 
stbułg.,  może  być  rozwiązaną  t}lko  na  podstawie  dokładnej 
analizy  stanu  ortografii  stbułg.  wszystkich  wieków  i  każdego 
zabytku  z  osobna. 

Oprócz  tych  dwóch  systemów  ortografii  stbułg.,  zacho- 
dzą jeszcze  rozmaite  odmiany  tejże,  które  przedstawiają  kom- 
binacyję  obydwu.  Tak  używa  się  formuła  ortograficzna 
ą-a-b  rkp.  Tow.  I^N.  Nr.  1  z  XVII  w.,  w  której  znak  b 
może  zastępować  a.  W  tej  mielibyśmy  zastąpioną  grupę 
pierwszą   narzeczy    języka  bulg.,  ale  tylko  w  tym  razie,  je- 
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żeli  znak  ą  oznaczałby  dźwięk  nosowy,  w  razie  zaś  przeci- 
wnym, jeżeli  przyjmie  się,  że  znak  ten  oznaczał  dźwięk  a, 
jak  w  rkp.  To  w.  PN.  Nr.  1,  zob.  §.  6,  lub  dźwięk  głuchy 
t,  jak  w  Evang.  Dtćau.,  zob.  §.  44,  wówczas  byłby  zawarty 
w  niej  język  grupy  drugiej,  lub  piątej:  a-a,  '\s.-a. 

Również  do  grupy  pierwszej  językowej  należy  formuła 
ortograficzna  ą-u  Maced.  fragm.,  w  której  u  zachodząc 
w  zgłoskach  akcentowanych  i  nieakcentowanych,  przemawia- 
łoby za  tern,  aby  zoakowi  ą  nadać  znaczenie  dźwięku  «, 
przez  co  formuła  ta  zrównałaby  się  z  grupą  czwartą  u  -  a. 
Ponieważ  jednak  w  zabytku  tym  ten  sposób  ortografii  nie 
zachodzi,  i  ponieważ  znak  ą  nie  używa  się  w  znaczeniu 
dźwięku  u,  przez  co  język  zabytkn  tego  przedstawiałby 
grupę  czwartą:  ti  {ą)-u,  u- a  {ą),  dlatego  koniecznem  jest  to 
przypuszczenie,  że  znak  ą  oznacza  dźwięk  nosowy.  Ten 
sam  stosunek  przedstawia  formuła  ortograficzna:  ą-a-u,  rkp. 
Sof.  Nr.  14  z  w,  XVII,  w  której  znak  ą  równa  się  znakowi 
(/,  przez  co  formuła  ta  przedstawia  język  grupy  pierwszej, 
względnie  czwartej  ii  ■  a.  Inne  formuły  ortografic/.ne  uży- 
wają znaku  §  i  dla  tego  koniecznem  jest  poznać  jego  naturę 
fizyjologiczną. 


Samogłoska  ę. 

62.  ę.  Dźwięk  ę  jako  nosowy,  wymawiany  na  sposób 
języka  polsk.,  zachodzi  w  tych  sam3^ch  narzeczach,  w  któ- 
rych istnieje  nosowy  dźwięk  ^,  zob.  §.  54.  Ta  sama  uwaga, 
która  dotyczy  wymowy  nosowego  dźwięku  ^,  odnosi  się 
także  do  ę,  które  brzmi  zwyczajnie  jak  en,  lub  em  odpo- 
wiednio do  natury  fizyjologicznej  następnej  spółgłoski.  W  tym 
względzie  narzecza  te  nie  różnią  się  od  wymowy  ludu  polsk., 
który  regularnie  dźwięk  ten,  mianowicie  w  środku  wyrazów, 
wymawia   zupełnie    w   ten    sam   sposób:  rendóve  pł.,  ale 
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1.  poj.  r  e  (1 ,  j  e  n  z  i  k  ,  g  r  e  n  d  a ,  ale  słowo  brzmi  g  r  e  d  i, 
pendese  Drinoy,  Per.  Sp.  XI — XII,  str.  163;  c  e  n  d  o, 
prćnde,  oglendalo,  glenda,  grómblo,  greń  de, 
pond  es  e,  deyóndese,  rendóve  pi.,  ale  1.  poj.  red, 
podobnie  jak  w  Kostkurskiem  narzeczu,  Teodoroy,  Per.  Sp, 
3,  143;  cen  do,  glenda,  oglendalo,  greń  da 
(grćndja),  śónpa,  rćnt,  pćnta,  pćndja,  prćnde, 
klentya,  źentva,  menco  Zarevo,  pent,  stsl.  pędb, 
pen  tok;  w  przyrostkach:  kućento,  detento,  zaenc 
Kristoy  w  Per.  Sp.  15,  403 ;  17,  321  n. ;  b  r  a  t  o  ć  e  n  d', 
glendam,  govendar',  grenda,  devent',  deven- 
deset',  desent',  endr-endro,  endzya,  erembica, 
źentva,  zaenc,  zent',  kolenda,  lenśta,  menko, 
menta,  mento,  mesenc,  narendźam,  oglen- 
dalo, pamentam,  penta,  prenda,  prendźa, 
pent',  p  e  n  d  e  8  e  t',  pen  tok,  rend,  r  e  n  d  z  a  m, 
svent,  sventec,  teuźina,  tenźit  3  poj.,  c  e  n  s  t  o, 
censt',  ćendo;w  przyrostkach :  detento,  telento, 
p  i  1  e  n  t  o ,  Draganoy  PyccK.  Oiijio.i.  BtciH. ;  OfeTcoff,  la 
Macedoine,  str.  15  n.,  259  n. 

Oprócz  tego  używa  się  niekiedy  dźwięk  nosowy  en 
{§)  na  miejscach,  gdzie  według  etymologii  stać  powinien 
dźwięk  samogłoskowy  czysty :  s  r  e  n  d  a  Bracigovo  zam. 
sreda,  blenday,  stbł.  b  1  g  d  b  n  -l,  v  e  n  t  r  zam.  v  6  t  r  1, 
pentel  zam.  peteH,  stenklo  zam.  stek  I  o,  t  r  a- 
penza  Deber,  w  Osoj :  terpenza  z  mojej  notatki,  po- 
V  e  n  1  i  k  a  zam,  p  o  v  e  1  i  k  a  w  Avlona,  Draganoy.  Przy- 
kłady te  stoją  na  równi  z  odpowiedniemi  języka  polsk.,  np. 
między  zam,  miedzy  itp.,  w  których  dźwięk  nosowy 
stoi  pod  wpływem  analogii  innych  wyrazów  z  nosową  samo- 
głoską, albo  też  z  przyczyn,  sięgających  w  psyehologiją  ję- 
zyka, które  dla  nas  dotychczas  są  jeszcze  zakryte. 

W  innych  narzeczach  bułg.  zachodzi  dźwięk  §  również 
sporadycznie,    mianowicie  wpendeset,    devendeset 
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Ttriioy-^k.  Eleae,  Drjiaoy  >,  p  e  n  d  e  s  o  t  Struga,  Mil.  504, 
ob.  pedeset  505;  jarembica  Mil.  387;  telengi 
w  Seres,  Verk.  10;  kalendare  obok  k  o  1  e  d  a  r  e  1.  mu. 
Milad.  116;  v'endra  pręcik  PayloYsk.;  d  e  v  e  n  d  e  s  e  Ka- 
sakli  w  Tatar.-Pazardź.  Ved.  II,  146,  i57;  detence  Jen! 
Mah.,  Tat.-Pazardź.,  Panag.  Per.  Sp.  XI— XII,  153;  d'etence 
Pavlovsk.,  bratenca,  dareuca  Samokoy,  siracence 
Seres,  Verk.  25.  Jeszcze  zasługuje  na  wspomnienie  zakoń- 
czenie 1.  os.  poj.  od  tematów  słownych,  zakończonych  na 
jo-jf,  któro  w  Ochridzie  wymawia  się  jak  gm:  piśęm, 
a  według  tej  analogii  także:  idem  itd.  W  tych  formach 
tkwi  niezawodnie  dawne  zakończenie  ę  podobnie,  jak  w  ję- 
zyku polsk;  na  miejsce  stsł.  ^,  a  nie  jest  dźwięk  ten  analo- 
gicznym, podług  pierwiastkowej  konjiigacyi  dodanym,  ponie- 
waż, jak  niżej  zobaczymy,  analogija  ta  jest  czynną  u  słów 
innej  kategoryi. 

Ponieważ  dźwięk  e  przechodzi  w  zgłoskach  nieakcen- 
towanych  w  i,  zob.  §.  14_,  dla  tego  też  występuje  odpowie- 
dnio do  tego  niekiedy  in  zam.  en:  i  n  z  i  k  zam.  języki., 
zaintć-zajęcb,  jarinbica,  Kr-bsto  v. ;  k  o  1  i  n  d  a, 
ni  i  n  d  ź  a  -  stsł.  męcb,pamynt-pamętb,  cynta-cęta, 
Draganoy.  w  podobny  sposób  mówi  się:  pindise,  pin- 
diset  i  pet,  deyindise,  deyindisetipet  Kuścuk, 
T-brnoy;  p  i  n  d  i  s  e  t'  Śumen,  Per.  Sp.  VII— VIII,  str.  108. 
Do  przemiany  tej  mogła  dać  powód  miękkość  następnej 
zgłoski,  przed  którą  poprzedzające  en  przeszło  w  miękciej- 
s/,e  in.  W  tem  byłby  dowód,  że  nosowy  dźwięk  §  może 
podlegać  przemianie,  przechodząc  w  inny  z  węższą  mturą 
samogł"skową  przed  następną  zgłoską  miękką,  a  z  szerszą 
przed  następną  zgłoską  twardą,  lub  dla  innych  powodów 
jak  np.  akcentu  itp.  To  zaszło  rzeczywiście  w  v  ł  n  ze  -  pol. 
wiąże,  stsłow.  yęźetb,  stindźen-  stsł.  s  ę  ź  b  n  "b,  ale 
pol.  sążeń,  ybnce-  stsł.  v  ę  ś  t  e ,  pol,  więcej,  zob. 
wyżej  str.  375.     Na  tym  procesie  przemiany  dźwięku  §  yf  ą 
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\  ą  vf  ę,  polega  także  przykład  p  a  e  n  d  z  i  n  a  -  stsł.  p  a  ą  t  i  n  a, 
pol.  p  a  j  ę  c  /-  y  n  a,  a  odpowiednio  do  tego  także  p  a  i  n  g, 
Draganoy,  które  nie  koniecznie  powstały  pod  wpływem  ra- 
nuio.  paing,  pafnjin,  jak  sądzi  Jagić,  Arcli.  XI,  268, 
lecz  mogą  opierać  się  na  tym  samym  procesie,  który  włada 
w  języku  polsk.,  a  podoł)nie  także  i  w  bnłg.,  a  który  także 
powtarza  się  w  ję/yku  rumun.,  zob.  Miklosich:  Beitrage  znr 
Lautlelire  der  rumun.  Dialekto  w  Sitzber.  d.  Akad.  d.  Wiss. 
phil.  hist.  Cl.  Bd.  102,  str.  31. 

Ten  sam  stosunek  przedstawia  dźwięk  §  w  języku 
Bułgarów  siedmiogrodzkich,  który  zwyczajnie  wyraża  się 
przez  zn.ik  en:  csenzto,  deszeuta,  deventa,  glen- 
da,  maszentz-mesęcŁ,  darsent,  fallent  itd. 
Niekiedy  stoi  in  zam.  en:  i  n  z  i  c  -  j  ę  z  y  k  t ,  lub  an :  v  i- 
dant-vidętb,  hant-ctiotętt,  lub  un:  b  u  i  u  n  t  - 
*b  oj  ę  tb,  Miklosich  o.  m.  str.  141;  Hattala  o.  m.  str.  463. 
Nieorganicznie  używa  się  ę  w  nebentzka-nebesb- 
skaja,  pocsentz-pocbstb,  porówn.  pol.  poczęsto- 
wać, rumun.  c  i  n  s  t  e. 

Również  i  ten  dźwięk  był  w  użyciu  w  dawniejszych 
epokach  w  języku  bułg.,  jak  się  to  pokazuje  z  następują- 
cych przykładów:  Sfcntogorani  w  dokiim.  z  r.  1274, 
ac/evTia3XaPoc  U  Pachymei-a,  a^ri^Bós^AalSoc  U  Kantakuzena, 
CBMTCJiaB  na  monetach,  7:pa)Tc>xv£v!^Y)  -stsł.  p  r  o  t  o  k  n  ę  z  i ,  /ob. 
Iirećek:  Starol)ulharske  nosovky  o.  m.  str.  326,  Miklosich 
1 2,  str.  35. 

63.  e.  Zamiast  dźwięku  nosowego  c,  ograniczonego  na 
południowo  -  zachndiiie  miejscowości  języka  bułg.,  używa  się 
na  całym  obszarze  języka  bulg.  czysty  dźwięk  w  postaci 
samogłoskowego  e.  Ten  proces  zatraty  rynezmu  począł  za 
puszczać  korzenie  także  w  tych  narzeczach,  w  którydi 
dźwięk  c  żyje  w  całej  sile  Tak  w  narzeczn  Bracigovskiem 
nżywa  się  regularnie  red  obok  reudove  pi,  podobnie 
k  ó  1  o  d  a,  Teodouoy  o.  m.  str.   143,  144;  tak  samo  w  Kos- 
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turskiem  zachodzi  1.  poj.  red  obok  rendóye  1.  mn.  Dri- 
NOV  o.  m.  163.  Również  i  w  języku  Bułgarów  siedmiogr. 
ginie  niekiedy  rynezm,  a  na  miejsce  jego  występuje  czysta 
samogłoska  e:  dęte  ob.  deten-to,  raczej  d  e  t  e  u  t  -  o, 
csetbina,  potegni,  rastegnuha,  praejel,  za- 
j  e  1  e  -  j  ę  1  "B,  w  których  pr/.yczyny  zatraty  nosowego  dźwięku 
nie  trzeba  szukać  w  podwójnej  spółgłosce  następnej,  lub  w  I, 
jak  sądzi  Miklosich  o.  m.  str.  141,  lecz  w  ogólnym  kie- 
runku, w  któtym  proces  ten  rozwijał  się  w  języku  bulg. 
aż  do  zupełnej  jego  zatraty. 

To  samo  zachodzi  także  wśród  obrębu  języka  bułgar., 
w  którym  regułą  jest  czysty  dźwięk  e  na  miejsce  stsłow.  ę. 
Dźwięk  ten  wymawia  się  mięl<ko  jak  pol.  e  po  /  w  w  pra- 
wie we  wszystkich  narzeczach,  w  większej  części  po  nie- 
których tylko  spółgłoskach,  mianowicie  po  wargowych  p  v, 
po  innych  spółgłoskach  w  niektórych  tylko,  w  których  mięk- 
kie zgłoski  na  szeroką  skalę  są  w  użyciu:  kPeta  TirnoYo; 
bol'e  1.  poj.,  gPedala  Sumen;  p'et,  gTedam  Gabro- 
vo;  g  Te  dam  K-Bzaniik;  sedemdes'et,  gl'edam, 
p'et  Kotel;  p'et,  śede8'et,  gl'edam  St.-Zagora;  m'e- 
80,  gTedam,  dev'et  Jeni  Mahale;  p'e  t  Chaskoi;  gTe- 
dara  Kopriśtica;  sv'eta  ob.  svet  Panagj.;  p'et  Teteven; 
m'eko,  dek'e  Siroka  Itka;  tel^e,  pil'e  Cukurkoi ;  s  e- 
d  e  m  d  e  s'e  t  Pavl  'vsk.;  gTedam,  p'et  Skopje;  cl  e  v'et 
Scip  ;  SY^eti,  s'e  Strnmnica,  Mil.  25,  26;  sv'eti  Prilep, 
Kostur,  Mil.  46,  34;  g  Fe  dam  Kukuś;  m'eso  Struga,  Mil. 
71;  dogTeda  Osoj  w  Debersk.  Dźwięk  miękki  'e  musi 
więc  opierać  się  na  miękkim  nosowym  §,  z  którego  po  za- 
tracie miękkich  głosek  w  języku  bnłg.  pozostało  twarde  e, 
które  stanowi  przeważnie  własność  całego  języka:  c  e  s  t  o, 
tele,  mćso,  red,  reźdam  Tirnoyo,  Gabro vo ;  pet', 
tesko,  sedimdiset'  Sumen;  z  e  k'^  t  -  z  ę  t  b,  d  e  v  e  t, 
deset,  g'eteto-detę,  agne  Kotel;  meso,  zet- 
zet'ove    pi.,    pet',  red,  deti  K-Bzaulik ;  gledam,  zet 
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Sliven,  Jam  hol ;  j  e  k  n  ^  Ajtos;  pet,  zet',  redom  porząd- 
kiem ,  z  a  p  r  e  g  n  e  Jeni  Mahale ;  tri  reda,  gledami, 
cedo,  devet,  teglicha  Sakirdźi;  pidisó,  śijsć, 
sidimdisć,  usimdisć,  diyidisó  Konopcii ,  Per. 
Sp.  18,  410;  devet,  deseta,  pregleda,  svet  Pa- 
nagj.  Per.  Sp.  XI— XII,  151,  157;  deyedesó,  pet  Ko- 
priśt.;  dote,  kletva,  gledam,  devet,  redom,  ćedo, 
mesec,  meso,  cesto,  sedemdeset  Tat.-Pazardź.; 
d'evet,  d'eset,  pet,  meso,  dęte,  fele,  j  a  g  n  e, 
jare  koźlę ,  zet,  zajek-zajęct  Pavlovsk. ;  pet',  d  e- 
set',  ećmik,  v,)regnach,  teśko  Siroka  hka;  pętak, 
vreme,  męko,  dęte,  z  et  Cukurkoi;  d'evet,  d'eset 
Teteven;  petek,  deycdesćt,  tries  30,  Vranja;  dęte 
Radomir,  Tirn,  Pirdon ;  devet,  deset,  pregnl  Sofja ; 
pętak  Samokoy;  devet,  klęto  Kratovo;  meso,  tele, 
*devet,  me-mę,  jague  Skopje ;  zajec,  pet,  jecmik 
Scip;  cesto,  teźko,  devet,  deset,  trese  se,  ras- 
pel  Velcs,  Per.  Sp.  IX— X,  95,  Mil.  408;  devet,  de- 
seta, dęte,  sveta,  z  eto,  męka  Seres,  Verk.  1,  2, 
11,  14,  290;  devet,  cesto  Osoj  w  Debersk.;  d  e  v  e  t, 
jagne,  gledam,  meso  Bitol;  meso  Visoka. 

Zamiana  dźwięku  nosowego  na  czyste  e,  sięga  w  ję- 
zyku stbułg.  aż  do  XI  wieku,  przyczem  dźwięk  zastępczy 
e  występuje  w  niektórych  zabytkach  jsiko  miękki ,  ozna- 
czony przez  t,  które  może  zresztą  oznaczać  także  dźwięk 
ja,  zob.  §.  5:  eie  ejus  r.  ■>..  rkp.  Filip.  Nr.  10  z  XVII  wieku; 
TBoptinec  prtc,  Tnopbii,  seMjiHS  gen.  rkp.  Filip.  Nr.  14  z  XVII 
w.;  sp-feu;!!  prtc.  rkp.  Fili;,).  Nr.  17;  noMnnaicu  rkp.  Filip.  Nr. 
25  z  XVII  w. ;  i€  eos  rkp.  Sof.  Nr.  8  z  XVI  w. ;  KHtsb  rkp. 
Sof.  Nr.  11  z  XVI  w.;  Hoctme  Sborn.  Bnkar.  84;  Miitmii, 
BptM-fe  tamże  93,  94;  o6'ij»iaie  3;i'Kiic  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof. 
Nr.  2  z  w.  XVI;  n3braBnuit  rkp.  Dedan.  263;  npncBliH/Y;ni/T; 
ol).  iipiicB/ft4e,  cliAii  ob.  c^At-re  rkp.  Curz.  52;  noM-fcHtrc  Pa- 
rem. LobkoY.  218;  BbcnoMtH/iiBŁ,  noMtiiAui/ft,  CLÓiipaiCH,  cticn 
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Evaiig  Dećan.  142;  noiitHii  Apnst.  Ocbrid.  98;  np-fespiiĘe, 
rpt4H,  rpt^eTB  Okt.  Mihan.  prwn.  Jagić,  Arch.  III,  349; 
noMiHOBGHt ,  BHctii  Apost.  Maccd.  487,  Pol.  122;  KJi-baie  ca 
rkp.  Filip.  Nr.  3  z  w.  XIII;  rp'fe4Amoy  Triod  Grig.  119, 
prwu.  Arch.  III,  348,  uw.  1;  noM-fcHOBCH-Łi ,  rpt^ei-B,  Apost. 
slepc.  115;  norac-fe  3  pi  aor.,  noM^Hii  Psłt.  Pogod.  56;  noM-t- 
H/TiJT),  noM-Łn.^,  raB;rŁ  prtc.  Pslt.  Bolon.  51,  132;  Bbct  2  r.  Psłt. 
słck.  23,  t  acc.  pi.  r.  m.  Evatig.  Undol.  194 

noMCHH,  4(oy)me  acc.  pi.  Pogan.  Per.  Sp.  7,  71;  aiecei^t, 
CBCTH,  Bpejie  z  roku  1816,  Per.  Sp.  8,  127;  10,  94;  Be40uie 
pi.,  saMCjfi),  CTbse  acc.  pi.,  khcsb  rkp.  Filip.  Nr.  9  z  XVni  w.; 
cBCToe,  BpeiMOTO,  eaiiKb,  le  Sborn.  Belgr.  31,  34,  45;  ncx04e- 
w,oy,  ce,  HaMeme  rkp.  Filip.  Nr.  7  z  XVII  w.;  mc,  opiein,  npiexb 
rkp.  Filip.  Nr.  8.  Podobnie  wyraża  się  w  rkp.  Filip.  Nr,  10,  11, 
13,  14,  15,  17,  19,  22,  25,  29;  Sof.  Nr.  4,  14,  26,  rkp.  Tow. 
PN.  w  Sof.  Nr.  1  z  w.  XVII;  KaJie  ob.  KajiCHb  rkp.  Filip.  Nr. 
29  z  XVII  w.;  ime,  Bpeaie,  cBcib  rkp.  Odes.,  Abagar.,  Latop. 
Piotra,  rkp.  Lublan.,  rkp.  Sof.  Ńr.  7,  8,  19  z  XVI  w.,  Prochor., 
Alex.  Drin.,  rkp.  Tow.  PN.  Nr  17  z  XV  w.,  rkp.  Onceysk. 
Bistrick.,  Tow.  PN.  Nr.  2  z  XIV  wieku;  Sborn.  Sevast.,  Trój., 
rkp.  Ciirz.,  Filip.  Ni'.  6  z  XIV  w.,  Evang.  Decao.;  nptxo4e, 
TBope  Apost.  Ocbrid.  98;  4Bii>KeTb  ca,  pi.  Okt.  Mihan.  Arcb. 
III,  349;  npiiiemeHiie,  npneuie,  4oynie  Sborn.  Berlin.  50  n. 
HM-feauie  E\ang.  Trn.  178;  ceateHcii  ob.  c/AżKeneH,  ojeKbiniiue 
pl.,  CB■\iA■tTeI/^  T]i'Ąe  acc.  pi.  Apost.  Mac.  Pol.  122;  Ic  -feBieii 
TH  ca  Apost.  slepc.  307;  mc  Pslt.  Bolon.  370;  >Kb4ame  Psłt. 
słck.  23. 

Dźwięk  e  w  zakończeniu  1  os.  poj.  słów,  których  te- 
maty kończą  się  na  jo:  je,  lub  jo:  ^,  iw  zakończeniu  3  os. 
pl.  od  tych  samych  słów,  może  zastępować  pierwotne  ę,  a 
dźwięk  ą  języka  stsłow.  w  1  os.  poj.  i  3  os.  mn.  słów  na 
jo :  je  może  być  późniejszym  analogicznym  utworem ,  jak 
nim  jest  istotnie.  Wówczas  wszystkie  przykłady  jak  każe, 
chode,    sejet,    gostet    it.  p.  zob.    §.   59,    należałyby 
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właściwie  pod  tę  rubrykę ,  za  których  przykładem  poszły 
także  słowa,  którycli  tematy  kończą  się  na  o:  e,  no:  nc. 
W  takim  razie  mielibyśmy  w  języku  dzisiejszym  bułg.  prze- 
ciwny stosuneli  jak  w  języku  stsłow.,  w  któr}m  zakończenie 
e  zam.  ę  pociągnęło  za  sobą  formy  słowne  z  zakończeniem 
ą,  podczas  gdy  w  języku  stsłow.  zakończenie  ą  wywarło 
wpł}w  przeważający  na  formacyją  odnośnych  osób.  Zresztą 
przypuszczenie  to  może  być  także  mylne,  ponieważ  zakoń- 
czenie e  w  tych  osobach  może  rzeczywiście  opierać  się  na  ą, 
a  przez  zamianę  ą  yf  §  powstało  dzisiejsze  e. 

64.  i.  Dźwięk  zastępczy  e  zam.  §  uległ  w  niektórych 
narzeczach  temu  samemu  losowi  jak  czyste  e,  i.  j.  w  nie- 
akcentowanej  zgłosce  przeszedł  w  i.  Proces  ten  zachodzi 
w  narzeczach  Sumeńsk.,  TtrnoY.,  Gabrov.,  Kotel,  Jeni  Ma- 
hale,  Konopcii,  sporadycznie  w  rodop.  a  z  zachodnich  w  ogra 
oiczony  sposób  w  Zajćar.  Ze  wschodnich  narzeczy  najsze- 
rzej zapuścił  granice  w  Sumen  i  Kotel,  podczas  gdy  w  in- 
nych ograniczony  jest  na  niektóre  tylko  przykłady:  dćsit', 
d  6  V  i  t',  p  i  n  d  i  s  e  t  ',  i  m  i  -  imę  Sumen;  devit',  dćsit' 
TirnoYO,  Gabrovo ;  i  ć  m  i  k  ob.  j  e  ć  i  m  1  k  GubroYo ;  i  c  m  i  k, 
d  i  c  d  pi.  od  d  e  t  i  Kizanlik  ;  i  ć  i  m  i  k  Sipka ;  m  i  s  ó,  d  ć- 
vik',  svit4,  na  imi  Kotel;  ićmćn  Jeni  Mahale;  p  i- 
disć  K^onopćii;  ićmik  Pavlovsk.;  izik  ĆuknrkOi,  Zaj- 
ćar. W  d  1  i  b  ó  k  a  zam.  g  1  ą  b  o  k  ii  Cepelare,  mamy  prze- 
mianę ą  v/  ę. 

Proces  ten  zachodzi  również  w  zabytkach  stbułg. : 
cocTaBHuiH  3  pi.  Sborn.  Bukar.  86,  B40Bnmi  acc.  pi.,  BLB04HmHt, 
6.jaroBtcTHTL  Cift  pi.,  Ha  Kpan,  ciapmi,  crpawii  CTOiftuui,  bjb- 
3/ftUłH,  n>Ke  acc.  pi.  Apost.  Mac.  PolIyka  122,  ne  hmu  q<ftCTii 
erepi.!  tlmhlih  Evang.  Undol.  136.  Zamiast  znaku  ii  stoi  tyI 
zam.  A  pod  wpływem  wymowy  dźwięku  i  jak  y :  4'L6p'Ki 
ropicKKi/T;,  HTHi^-Ki  Pslt.  Bolou.  51,   131. 

65.  0.  Podobnie  jak  e,  które  przechodzi  niekiedy 
w  niektórych  narzeczach  w  o,  zob.  §.  15,   uległo   także    za- 
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stepcze  e  zara.  ^  temuż  samemu  procesowi,  źe  w  zgłoskach 
akcentowanych,  mianowicie  przed  następną  zgłoską  twardą 
przechodzi  w  'o  (jo).  Ta  właściwość  używa  się  tylko  w  nie- 
których z  narzeczy  rodopskich  i  w  Deberskiem  :  gTódara, 
m'óso,  z'ok'o  Yocat.  ale  z  o  k  ',  g  1'  o  d  a  j  ale  ógTadaj 
Siroka  bka;  pogToda,  spr'oźda,  sprzężka,  Ce- 
pelare ;  voźe  -  yęźett,  gTodam,  m'oso  Cukurkoi. 
Podobnie  mówi  się:  d  a  z  '  o  m  i  ś,  u  t  n  '  o  m  i  ś  Siroka  Hka, 
za  stsł.  j  ę  t  i  -  tmą.  W  Jeni  Mahale  używa  się  v  o  ź  i  - 
pol.  więzy,  w  którem  dźwięk  o  może  stać  zam.  §:  v  ę- 
zati,  lub  też  zam.  ą,  prwn.  stsł.  a  ź  e,  chociaż  dźwięk  ą 
nie  oddaje  się  przez  v  w  tem  narzeczu;  j  o  z  i  k  Osoj  w  De- 
bersk. 

66.  a.  Zamiast  §  używa  się  miękki  lub  twardy  dźwięk 
a  na  całym  obszarze  języka  biiłg.  W  użyciu  jego  zacłiodzi 
jednakże  różnica  pomiędzy  wschodniemi  i  zachodnienii  na- 
rzeczami, z  któryth  pierwsze  ograniczają  dź\Aięk  a  na  nie 
które  t)lko  przypadki,  miantwicie  zaimki  osobiste  i  niektóre 
zakończenia,  podczas  gdy  w  zachodnich  zachodzić  może  tak 
w  zgłoskach  rdzennych  jako  też  w  zakończeniach.  Co  się 
tyczy  zaś  warunków,  wśród  których  dźwięk  a  (ja)  zachodzi 
w  zachodniej  dzielnicy,  to  występuje  w  pierwszym  rzędzie 
akcent  a  poniekąd  i  twarda  następna  zgłoska,  które  są 
czynne  przy  użyciu  tego  dźwięku:  ma,  ta,  sa  Jtui  Mahale, 
Sakirdźi,  Pavlovsk.,  Siroka  Itka,  Teteven,  Zajćar,  Tat.  Pa- 
zardź.  ob.  me,  te,  s  e ;  tri  m  e  s  j  a  c  a  Kotel ,  Nauka  367 ; 
źat'-źat'ove,     p'at,     r'ad    Janina   w  K^zanl. ;    d  e- 

V  '  a  t  Kai.  fer,  Per.  Sp.  IX  -  X,  103 ;  k  T  a  t  v  a  Panagj. 
Mil.  42;  m  '  a  ob.  m  a,  d  e  k  '  a,    ogTadaj    sa,    t  c  1 '  a, 

V  r  e  m  '  a ,  gdzie  dźwięk  a  wymawia  się  w  sposób  podobny 
do  d  lub  ó  jakby  pośrednicząco  p  imiędzy  a  i  e,  Siroka  lika; 
jazik,  sfaga  Tat.-Pazardź.  Zakończenie  3  os.  pi.  słów, 
których  tematy  kończą  się  na  jo :  i,  może  zastępować  także 
dźwięk  §  podobnie  jak  w  stsł.  języku:  molat,  zatvorat, 
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vidat,  nosat,  turat  Tat.-Pazardź.  Ta  sama  uwaga 
służy  takżo  o  a  1  os.  poj.  u  tych  saaiycL  słów :  stora, 
^M)  r  a ,  mola,  s  1 1  p  '  a  Tat.  Pazardź. ;  j  a  d  a  t  (eduot),  ć  i- 
nat,  sedat  rodop.  Ved.  I,  162,  168;  mesjac  Pirot,  Ka- 
can.  194;  faśko  Sof  ja,  Mil.  86;  jacmen  Skopje;  z  a- 
g  u  b  a  t,  p  o  p  1  e  n  a  t  Yeles,  Mil.  30G  ;  jacmen,  zajak 
Bitol ;  m'a,  t'a,  s' a,  jacmen,  jazik,  8v'ata  Prilep ; 
gra'at  Struga,  Prilep,  Mil.  464,  79;  makat-mękikt 
Osoj;  sv'ata,  vlaz'at,  sfaga,  8'a  Maccd.  Mil.  163; 
mjaso  Socho,  Per.  Sp.  17,  321  n. 

W  zabytkach  stbulg.  znachodzimy  tę  samą  właściwość 
języka  bułg. :  jKaiea,  rasiiKa,  »ia40,  la,  ca,  tak  przeważnie,  Sborn. 
Belgr.  32,  33,  35,  npiraxa,  rasni^n,  ma,  la,  ca,  reg.  rkp.  Odes. 
141,  Arch.  III,  321,  322,  ca  ob.  ce,  przeważnie  rkp.  Lublan. 
329,  wdTb-A  rkp.  Handźar  288,  raauKt,  npiH40Uia  pi.,  ótacau^H 
Hborn.  Bukar.  82,  85,  93,  ta  eos  rkp.  Onćevsk.  44,  oipowa, 
iipiH40uia,  pehouia,  nnibuiA^  c/n  SB-fea^u  gen.,  o  orpo^aiii  rkp. 
Sof.  Nr.  6  z  XV  w.,  kb  Ma  oyroTOBauia,  (DCKBpLHimia,  cłtbo- 
piiuia  Jan  Bogosł.  185,  413,  414,  MaAWMi),  cptioiua,  ÓMUia 
rkp.  Dccan.  225,  HayaioKh  Apost.  Zagreb.  184,  sa^iajia,  aaua- 
THC,  4o6poTM  paiicKbira,  iia4a,  Tbicrama,  4iuh  iiauia  acc.  Triph. 
Zograph.  406,  410,  415,  418,  426,  HaMaioK  Apost.  Mac.  476, 
OTT,  BCCM  4uia,  (O  -seMjia  Jefreni  Syrin.  135,  3a4'buja  Triod 
Grig.  342,  BH4tma,  cLÓpama  ca  Pslt.  Bolou.  242,  355,  oyóo- 
rauia  CM,  M3biKb  Okt.  Strum.  174,  353,  u  w.  1. 

67.  ■£.  Zamiast  dźwięku  a  zachodnich  narzeczy,  używa 
się  %  w  tych  z  narzeczy  wschodnich,  które  dźwięk  ten  po 
siadają.  Zjawisko  to  w  naturze  swej  odp(>vAiada  zatem  po- 
przedniemu z  dźwiękiem  «;  różnica  polega  tylko  na  fi^yjo- 
logicznej  naturze  dźwięku  -b,  który  w  jednych  z  narzeczy 
wymiwia  się  jak  dźwięk  głuchy  (i),  w  drugich  jak  a,  zob. 
§.  38:  mT.,  t-L,  st,  w  całej  wschodniej  dzielnicy  języka  bułg., 
w  której  dźwięk  %  jest  w  użyciu,  dóyjit,  desj-bt, 
j)  j  Tl  t  n  a  j  s  i ,  acc. :  mi,  t  t,,  s  "b,  n  !>,  v  "b  Konopcii ,   Per,  Sp. 
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18,410,411;  robJŁt,  Śamen ,  Per.  Sp.  VII- VIII,  111; 
chódlJŁ,  moljt,    nósji,    lubj^t,   rabotjtt  K-Bzanl. 

Z  dawniejszych  zabytków  mogą  tylko  te  przykłady  tej 
zamiany  być  uwzględnione,  w  których  wyraźnie  używa  się 
znak  głuchego  dźwięku  t  (ł)  zamiast  nosowego :  >KL48BaTb  - 
źędati  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  1  z  XVII  w.,  acb4HH,  mhAO- 
Bajie,  acMOBanie  -  stsł.  źędbnt,  M4bTt,  ląbib  rkp.  Odes.  141, 
mbTb,  H3'b4bTb,  5Kb4«BaHie  rkp.  Lublan.  329,  330,  prwn.  Ja- 
Gić  Ar(  h.  III,  322  n.,  rpb4oymH,  »bTiK),  nojKbiH  rkp.  Handźar. 
286,  288,  4pbxjb  Fslf.  Dećan.  145,  leatbmb  Sborn.  Berlin.  75. 
W  przykładach  zaś :  MbHHCM,  KJiiHHC/ft  Evang.  Belgr.  2,  nie 
stoi  i  (b)  zamiast  m,  jak  Lamanskij  o.  m.  utrzymuje,  lecz 
formy  te  są  prawidłowo  utworzone. 

68.  Jeżeli  sprowadzimy  całą  rozmaitość  dźwięków, 
które  odpowiadają  jednemu  ę  języka  stsł.,  do  głównego 
mianownika ;  którym  są  pewne  prawidła  językowe,  otrzy- 
mamy dla  języka  bułg.  odnośnie  tego  dźwięku  podobnie  jak 
przy  dźwięku  ą  następujące  grupy  fonologiczno.  Grupa  1 : 
ę:  ą  przedstawia  proces  przemiany  dźwięku  g  w  ^  w  tych 
narzeczach ,  w  których  dźwięki  nosowe  istnieją.  Sporadyczne 
użycie  czystego  e  na  miejsce  ę  w  tych  narzeczach  schodzi 
się  z  grupą  drugą  e-e,  w  której  dźwięk  nosowy  tak  w  zgło- 
skach rdzennych  jako  też  nieakcentowanych  zastąpiony  zo- 
stał przez  czyste  e.  Grupę  trzecią  stanowi  ten  proces,  we- 
dług którego  w  uieakcentowanej  zgłosce  dźwięk  e  może 
przejść  w  2, :  e  -  i.  Grupa  czwarta  polega  na  tyra  procesie, 
że  dźwięk  c  przechodzi  w  zgłosce  akcentowanej  w  o,  a  w  nie- 
akcentowanej  pozostaje  niezmieniony,  lub  przechodzi  w  i. 
Piątą  grupę  przedstawiają  te  narzecza,  w  których  w  zgło- 
skach akcentowanych  używa  się  dźwięk  e,  a  w  nieakcento- 
wanych dźwięk  a,  zamiast  czego  w  niektórych  narzeczach 
występuje  -b.  Szóstą  grupę  przedstawiają  te  narzecza,  w  któ- 
rych w  zgłoskach  akcentowanych  i  nieakcentowanych  stoi 
dźwięk  a. 


416 


Grupa  1.  ę-ą.     Grupa  2.  e-e.     Grupa  3.  e-L 

(O 
Grupa  4.  ó  -  e.     Grupa  5.  e  -  a.     Grupa  6.  d-  a. 

ó  -i.  e  -%. 

Ten  stau  dzisiejszego  języka  bulg.,  który  jako  proces 
historyczny  sięga  najdawniejszych  czasów,  ninsi  także  vv  za- 
bytkach stbulg.  w  odpowiedni  spf»sób  przez  pismo  być  ozna- 
czony. Wszystkie  zatem  formuły  ortograficzne  w  wszelkich 
możliwych  postaciach,  muszą  dać  się  sprowadzić  do  jednej 
z  powyższych  grup  fonologicznych,  jeżeli  wogóle  ortografija 
ma  za  zadanie,  jak  je  ma  rzeczywiście,  wyrazić  przez  zn^ki 
piśmienne  żywe  dźwięki  języka.  Tak  dźwięk  §  został  wy- 
rażony przez  znak  czystego  e  w  tych  zabytkach:  Pogan., 
zapis  z  Sof.  z  r.  1816;  XVIII  w.:  rkp.  Filip.  9:  XVII  w.: 
rkp.  Filip.  7,  8,  10,  13,  14,  15,  17,  19,  22,  25,  29,  rkp.  Sof. 
4,  14,  26,  32,  Abagar,  Latop.  Piotr.;  XVI  w.:  rkp.  S  >f.  8, 
11,  19,  Prochor.;  XV  w.:  rkp.  To  w.  PN.  17,  rkp.  Bistrick.; 
XIV  w.:  rkp.  Tow.  PN.  2.  Zabytki  te,  które  znają  jeden 
tylko  znak  na  wyrażenie  nosowego  dźwięku ,  należą  do  dru- 
giej grupy  językowej,  w  której  tak  w  akcentowanych  jako 
też  nieakoentowanych  zgłoskach  używa  się  zastępczy  dźwięk 
e.  Do  tej  samej  grupy  należą  także  i  te  zabytki,  w  których 
używa  się  formuła  ortograficzni  e-§:  zapis  z  Sof.  z  XIX  w., 
rkp.  Filip.  U  z  XVII  w.,  Sof.  7  z  XVI  w.,  lub  ę  -  e,  Evang. 
Und(d.,  gdzie  e  oznaczać  może  miękkie  e.  Znak  ę  może 
oznaczać  nosowy  dźwięk  ę,  ale  także  czysty  dźwięk  a  {ja)^ 
zob.  §.  6,  podobnie  jak  znak  e  dźwięk  ja,  zob.  §.  5,  wsku- 
tek czego  mielibyśmy  w  tych  zabytkach  zawartą  grupę 
szóstą  Również  do  tej  grupy  należy  formuła  ortograficzna 
^,  rkp.  Sof.  3  z  XVI  w.,  25  z  XIII  w.,  gdzie  jednakże  znak 
c  pełni  fnnkcyją  znaku  ę  \  ą,  \  formuła  a  -  t,  rkp.  Handżar. 

Drugą  formułą  ortograficzną,  stanowiącą  pewien  rodzaj 
normy,  jest  c-ą^yf  której  pisane  są  te  zabytki:  rkp.  Filip. 
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26  z  XVIII  w.,  23  z  XVI[  w.,  Sof.  15;  XVI  w.:  Alex.  . 
w.  XV:  rkp.  Tow.  PN.  Nr.  3,  Evang.  Akad.;  w.  XIV:' 
Evang.,  Żograph.,  Evaug.  Hiland.,  Siuaks.  belgr.,  Evang. 
Dećan.,  Jefrem  Syrin.;  XIII  w.:  Evang.,  Evang.  Stamay., 
Źerayin.  frgra.,  rkp.  Filip.  Nr.  1,  Sof.  47,  Mio.  Grig.,  Stich. 
NoroY.  Zamiast  formuły  tej  ortograficznej,  którą  historyczną 
możua  nazwać,  a  która  z  poprzednią  fonetyczną  e  była  obo- 
wiązującą normą,  u^.ywa  się  sporadycznie  we  wszystkich 
ionych  zal)ytkach  kombinacyja  obydwóch,  jali:  e  -  a  -  b,  rkp. 
Tow.  PN.  Nr.  1,  rkp.  Odes.;  ę-e-a-h,  rkp.  Lublan. ;  ę-e-a^ 
Sbora.  Belgr.,  które  równają  się  grupie  e  -  a,  rkp.  Onceysk. 
Znaki  ę,  t,,  równają  się  w  zabytkach  tych  znakowi  a,  zob. 
§.  6,  wskutek  czego  formuła  ortograficzna  zastąpiona  jest 
w  zabytkach  tych  e-a,  która  przedstawia  piątą  grupę  ję- 
zykową. 

Inaczej  się  przedstawia  sprawa  w  formułach  ortogra- 
ficznych, w  których  obok  §,  ą,  występują  jeszcze  inne  znaki 
dla  czystych  samogłosek  e  a,  jak:  ę-ą-e,  Alex.  Drin.,  Sborn. 
Seyast. ,  Trój.,  rkp.  Curz.,  Eyang.  Trn,  w  której  gdyby 
znak  ę  oznaczał  a  jak  n.  p.  w  Sborn.  Seyast.,  mielibyśmy 
wyrażoną  ^rupę  jezyliową  c  -  a.  Jednakże  użycie  równocze- 
śnie znaku  ą  w  tym  zabytku  pokazuje,  że  formuła  ta  zo- 
stała pomieszaną  z  nowym  systemem  (>rtograficznyni ,  w  któ- 
rym znak  ą  przyjął  fiinkcyją  znaku  ę  w  znaczeniu  a  lub  ■£. 
Ten  sam  stosunek  przedstawiają  następujące  formuły  orto- 
graficzne: §-ą-a,  rkp.  Sof  z  XV  w.,  Jan  Bogosł.,  Triph. 
Zograph.,  Okt.  Strnm. ;  §-ą-h,  Psłt.  Decan.,  gdzie  znak 
Ł  =  a  ;  ę-  ą-  e.  Parem.  Lobkoy.,  Psłt.  Pogod.,  gdzie  znak 
e  =  ja  w  tych  zabytkach,  zob.  §.5;  ę  -  ą-  a  -  e,  rkp.  Dećan., 
Triod  Grig. ;  ę  -  ą-  h-  e,  Sborn.  Berlin. ;  ę  -  ą-  e-  e,  Okt.  Mi- 
han.,  Apost.  Ochrid.;  ę-  ą-  a  ■  e-  i,  Sborn.  Bukar. ;  e-ą-i, 
Eyang.  Undol.  We  wszystkich  tych  formułach  mamy  po- 
mieszane oba  systemy  ortograficzne,  które  jako  nienormalne 
zachodzą  tylko    w   jednej    z  przytoczonych    postaci    w  poje- 

Kozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  53 
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dyńr^zyoli  zabytkach.  W  tem  błędnem  odstąpieniu  od  panu- 
jącej reguły  ortograficznej  marny  podany  klucz  do  wnętrza 
języka,  którego  dźwięk,  odpowiedni  stlowiaiiskiemu  §,  w  ten 
sposób  można  oznaczyć.  Jeżeli  mamy  27  zab}tków,  w  któ- 
rych używa  się  wyłącznie  znak  e  zam.  stsł.  §,  to  w  tym 
sposobie  pisania  musimy  upatrywać  pewien  system  ortogra- 
ficzny, który  odpowiada  temu  samemu ,  jaki  w  oznaczeniu 
|)rzez  u  stslowiańskiego  ą  poznaliśmy.  System  ten ,  uźywa- 
jąf*y  znaków  e  u  zam,  c  ą,  opiera  się  na  faktycznym  stanie 
języka,  t.  j,  na  użyciu  w  nim  dźwięków  czystych  zamiast 
nosowych,  który  ciągnie  się  aż  do  XIV  wieku,  i  który  po 
dziś  d/.ień  w  języku  isfn'eje.  Załiytki ,  używające  znaku  e 
zam.  c,  są  prawie  te  same,  które  używają  także  znaku  h 
zam.  ą,  zob.  tablicę,  z  czego  pokazuje  się,  że  w  zabytkach 
tych    mamy    jednolitą    ortografiją    a    tem    samem    jednolity 

Drugi  system  ortograficzny  polega  na  użyciu  znaków 
§  ą  dla  stsłow.  §  i  znaków  ą  ę  dla  stsłow.  ą,  który  po- 
wtarza się  mniej  więcej  w  tych  samych  rękopisach,  t.  j. 
w  18  dla  dźwięku  §  i  30  dla  dźwięku  ą.  Wszystkie  inne 
sposoby  oznaczenia  tych  dźwięków  opierają  się  na  kombi- 
nacyi  obydwóch  systemów,  t.  j.  fonetycznego  i  historycznego, 
które  zachodzą  sporadycznie  w  pojedynczych  rękopisach,  lub 
tylko  w  kilku  z  nich  i  nie  przedstawiają  żadnego  systemn 
ortograficznego.  Są  to  p"prostu  błędy  ortogiafi(v.ne,  które 
mają  swoje  źródło  albo  w  żywej  wymowie  j)isarza,  lub  też 
w  tem ,  że  zabytek  jest  kopiją  kilku  oryginałów,  pisanych 
rozmaitą  ortografiją.  W  drugim  wypadku,  t.  j.  jeżeli  orto- 
grafiją y.ał)ytku  jjrzedstawia  kilka  sposobów  pisania ^  odstę- 
pujących 0(1  zwykłej  normy  ortograficznej,  właściwa  przy- 
czyna tego  leży  również  w  wymowie  żyuego  języka,  pod 
którego  wpływem  rozaaite  dźwięki  zostały  w  odpowiedni 
sposób  przez  rozmaite  znaki  wyrażone.  W  tem  w)  rażeniu 
jednego  i  tego  samego  dźwięku    w  sp  sób  odmienny,  niiimy 
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nar/.eczowe  różnicC;  które  muszą  dać  się  Sjirowadzić  do  je- 
dnego z  dzisiaj  zuaiiycb  narzeczy,  lub  do  prawideł,  panu- 
jących w  języku.  Sposób  zaś  oznaczenia  rozmaitych  tych 
dźwięków  musi  stosować  się  znowu  do  reguł  ortograficznych, 
któremi  pisarz  się  posługuje.  Jeżeli  zatem  na  miejsce  ę,  lub 
zastępczego  e,  zachodzą  jeszcze  takie  formuły  ortograficzne, 
które  zawierają  inne  znaki,  jak  u.  p.  a,  b,  e  \  t.  p.,  wówczas 
pierwszem  zadaniem  być  powinno,  oprzeć  formuły  te  orto- 
graficzne na  żywym  języku,  a  jeżeli  to  się  uda,  nasuwa  się 
drugie  pytanie,  czy  formuła  ta  stosuje  się  do  zachodzącej 
ortografii  w  zabytku  w  użyciu  znaków  piśmiennych  na  wy- 
rażenie zastępczego  dźwięku  f.  W  formule  więc  takiej  jak 
e  -  a,  mamy  przemianę  dźwięku  e  w  a,  która  jednakże  nie 
zachodzi  wśród  obrębu  języka  bułg.,  tylko  e  w  ł,  zob.  §.  16. 
Jednakże  w  żadnym  z  tych  zabytków,  w  których  używa  się 
powyższa  formuła,  lub  równa  jej  e  -  a  -  b,  nie  przemienia  się 
dźwięk  e  w  -b,  dla  tego  też  dźwięk  a  nie  może  być  wy- 
mianą zastępczego  czystego  e,  tylko  powstał  bezpośrednio 
z  nosowego  an.  W  formule  więc  e  -  a  mamy  objętą  grupę 
5  językową,  do  której  należy  także  formuła  e  -  a  -  b,  gdzie 
znak  b  równa  się  znakowi  a  jak  n.  p.  w  rkp.  Odes.,  zob.  §. 
G.  Do  tej  samej  gru;)y  należą  także  i  te  formuły,  w  których 
obok  e-a-b,  zachodzi  także  znak  ^,  który  równa  się  zna- 
kowi a  {ja)  n.  p.  w  rkp.  Lublan.,  lub  znak  e,  który  jest 
równy  ja  w  Evang.  Undol.,  zob.  §.  5.  Wszystkie  zatem  za- 
bytki, w  których  zachodzi  zastępczy  czysty  znak  e  w  połą- 
czeniu z  innemi  znakami  n.  p.  a,  b,  e,  g,  należą  do-  grupy 
5  językowej,  w  których  znak  ę  nie  wyraża  nosowego  dźwięku, 
leci  czysty  a.  Te  same  zabytki  używają  zamiast  nosowego 
ą  albo  to  wyłącznie  dźwięku  u,  lub  też  u- a,  t.  j.  należą  do 
grupy  czwartej  językowej,  która  z  grupą  piątą  e  ■  ą  zam.  § 
przypada  na  zachodnią  część  narzeczy   bułg, 

Jeżeli  zaś  mamy    taką  formułę   ortograficzną    jak  a  -  b 
zam.  §,  wówczas  zawarta  jest  w  niej  grupa  szósta  językowa. 
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tak  samo,  jeżeli  jest  §-a,  ponieważ  zualc  ę  —  a  w  Jefrem 
Syrin,  zob.  §.  6.  Tę  samą  grupę  przedstawia  formuła  orto- 
graficzna §  -  e,  Evang.  Undol.,  ponieważ  w  zabytku  tym  tak 
zuak  §  jako  też  e  równają  się  ja,  zob.  §.  5,  6.  Również  do 
tej  grupy  należą  i  te  formuły,  które  obok  u  używają  ę  i  ą, 
jeżeli  znak  §  =  a,  a  znak  ą  =  a  lub  t.  To  zachodzi  przy 
a-  ę  -  ą,  rkp.  Sof  Nr.  6,  ^^dzie  znak  §  ■=  a,  zob.  §.  6,  przez 
co  formuła  ta  redukuje  się  do  a  -  ą.  Znak  ą  musi  oznaczać 
tu  dźwięk  a,  lub  %,  w  każdym  razie  czysty,  ponieważ  wśród 
narzeczy  nie  ma  grupy  ą-  a.  To  samo  zachodzi  w  Triph. 
Zograph.  i  Okt.  Strum.,  w  których  g  —  a,  zob.  §.  6,  przez 
co  otrzymujemy  formułę  ortograficzną  ą  -  a.  Ponieważ  zuak 
ą  w  Jan  Bogosł.  i  Okt.  Strum.  równa  się  znakowi  a,  zob. 
§.  6,  stąd  otrzymujemy  dla  formuły  tej  grupę  językową 
szóstą  i  zarazem  dowód,  że  w  XI  wieku  dźwięki  nosowe 
flaogły  wyrażać  się  przez  czyste.  Taki  sam  stosunek  daje 
formuła  ę-  ą-  e.  Parem.  Lobkov,  gdzie  ę  =  a,  e  —  a,  §.  5,  6, 
przez  co  otrzymujemy  formułę  ą-  a  \  grupę  szóstą  językową. 
Ponieważ  w  formule  tej  ę-  ą-  e  znak  e  -—  ja  w  Psłt.  Pogod., 
dla  tego  możnaby  w  niej  upatrywać  także  w  znakach  ę  ■  ą 
czyste  dźwięki  i  formułę  tę  zaliczyć  do  szóstej  grupy  języ- 
kowej. To  samo  mamy  w  formule  §-  ą-  a-  e,  rkp.  Decan., 
gdzie  §  =  a,  przez  co  redukuje  się  do  a-  ą  -  e,  w  której,  je- 
żeli weźmie  się  znak  e  zsija,  mielibyśmy  grupę  szóstą  ję- 
zykową, a  jeżeli  za  e,  wówczas  znak  ą  trzeba  wziąść  za  a, 
a  grupa  języka  byłaby  w  niej  zawarta  piąta. 

Przez  taką  analizę  ortografii  każdego  zabytku,  otrzy- 
mujemy formułę  ortograficzną,  która  przedstawia  jedne  z  dzi- 
siejszych grup  językowych.  Rozmaite  znaki  pisarskie  są 
więc  użyte  z  rozmaitych  systemów  ortograficznych,  które 
jednakże  w  odnośnym  zabytku  mają  konsekwentne  zastóso 
wanie.  Jeżeli  więc  w  zabytku  używa  się  znak  ę  lub  ą 
w  znaczeniu  dźwięku  a,  wówczas  w  zabytku  tym  w  formule 
ortograficznej  dla  nosowego  g,  będzie  także  c  lub   ą   w  t}  m 
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sensie  użyte,  a  oprócz  tego  sporadycznie  także  czysty  znak 
a,  lub  b  z  temże  znaczeniem.  To  daje  nam  klucz  do  zro- 
zumienia fonetycznej  wartości  formuły  ortograficznej  ę  -  ą  dla 
nosowych  dźwięków  ą,  g,  iitóra  wyrażać  będzie  czyste 
dźwięki,  jeżeli  w  odnośnym  zabytku  zn.iki  ę,  ą  używają  się 
dla  czystych  samogłosek.  Tak  n.  p.  w  Alex.  używa  się  for- 
muła ortograficzna  §-ą  dla  nosowego  ą  i  §,  sde  oprócz  tego 
używa  się  zuak  ę-  dla  czystego  a,  podobnie  także  znak  ą 
dla  czystego  a,  zob.  §.  6,  przez  co  w  formule  tej  mamy 
za\Aartą  grupę  językową  a- a,  która  zachodzi  wśród  języka 
bułg.  tak  dla  nosowego  ą,  jako  też  dla  nosowego  §.  Obydwa 
dźwięki  ę  ą  spłynęły  więc  w  jeden  i  to  czysty  a,  który  dla 
§  mógł  być  miękki :  ja ,  ale  niekoniecznie.  To  samo  może 
zachodzić  we  wszystkich  zabytkach,  w  których  znaki  §,  ą 
użj-wają  sic  w  znaczeniu  czystego  a,  co  już  poczyna  się 
w  zabytkach  fego  ^ieku  jak  Okt.  Strum.,  Evang.  Undoł. 
i  t.  d.  Z  g  o  ł  e  g  o  znaku  więc  nie  można  dowieść  wartości 
fonetycznej  wyrażonego  przezeń  dźwięku :  wartość  fonetyczna 
znaków  ę  ą  może  oznaczoną  być  tylko  z  uwzględnieniem 
całego  systemu  ortograficznego,  jaki  użyty  jest 
w  jakim  zabytku.  Na  podstawie  zaś  analizy  systemu  orto- 
graficznego musi  przyjąć  się  za  fakt,  że  już  w  XI  wieku 
znaki  piśmienne  ę  ą  używały  się  także  w  znaczeniu  czystej 
samogłoski  a.  Fakt  ten  pociąga  za  sobą  tę  logiczną  kon- 
sekwencyją,  że  w  znakach  ę  ą,  zam.  nosowej  samogłoski, 
może  być  zawartą  w  Xl  wieku  czysta  samogłoska  a,  t.  j. 
że  nosowe  dźwięki  w  wieku  XI  mogły  już  nie  istnieć  w  ję- 
zyku bułg.  Jednakże  dedukcyja  ta  nie  potrzebuje  być  pra- 
wdziwą: znaki  §  ą  mogły  używać  się  dla  czystego  a,  ale 
także  mogły  wyrażać  one  dźwięk  nosowy,  podobnie  jak  n.  p. 
w  najstarszych  zabytkach  stpol.  znaki  piśmienne  dla  czystych 
samogłosek  a  o  i  t.  p.  wyrażały  także  nosowe  dźwięki,  jak 
znów  naodwrót  znaki  dla  nosowych  dźwięków  mogły  nie- 
kiedy  oznaczać    także    czyste    samogłoski,    zob.     Uehcr  die 
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Schrdhiwg  der  Nasahocale  in  den  (dfpuln.  Denhndlern 
w  Arch.  IV,  str.  29  n.  Że  znaki  te  oznaczały  także  no- 
sowe dźwięki  w  zabytkach  stbułg.,  to  wypływa  z  tego,  że 
w  języku  stbułg-.  istniały  nosowe  samogłoski,  których  egzy- 
stencyi  niezbite  dowody  sięgają  aż  do  XIII  wieku;  to  po- 
twierdza także  oznaczenie  dźwięków  tych  przez  odpowiednie 
znaki  piśmienne. 

69.  Oznaczenie  dźwięków,  odpowiadających  stsł.  uoso 
wym  ą  ę,  odbywa  się  w  zabytkach  stbułg.  za  pomocą  dwóch 
znaKów  !h  R\,  które  używają  się  przez  całą  historyją  pi- 
śmiennictwa bułg.  od  najdawniejszych  czasów  aż  do  XIX 
wieku.  Nie  ulega  wątpliwości ,  że  dźwięki  oznaczone  prze/, 
różne  znaki,  jakiemi  są  :u  ih,  miały  odmienne  znaczenie 
fonetyczne,  które  z  biegiem  czasu  musiały  uledz  rozmaitym 
przemianom,  podobnie  jak  cała  g1o>ownia  języka  bułg.  temuż 
uległa  procesowi.  Jako  rezultat  tego  procesu,  stanowiący 
historyczny  rozwój  jeżyka  bułg.,  jest  ten  obraz,  który  przed- 
stawiają dzisiejsze  narzecza  bułg.,  a  który  polega  na  tem, 
że  stsłowiańskicmu  ^  odpowiadają  zastęi)(ze  czyste  samogło 
ski  a  o  u  "h  e,  podobnie  stslowiańskiemii  ę  odpowiadają  a  o 
e  i  %.  Z  tego  pokazuje  się,  że  cbydwa  dźwięki  nosowe  ą  c 
mają  wśród  zakresu  języka  bulg.  te  same  zastępcze  czyste 
samogłoski  a  o  e  %,  które  obok  procesu  zagłady  ryuezmu 
przedstawiają  także  proces  fonetyczny  przen  iany  dźwięków 
ą  c  yf  przytoczone  czyste  samogłoski.  Jeden  i  drugi  proces 
sięga  najdawniejszego  czasu  t.  j.  XI  wieku,  z  czego  wynika, 
że  w  tym  czasie  były  już  narzeczowe  różnice  w  języku 
bułgarskim. 

Ponieważ  tak  ą  jako  też  ę  przemieniły  się  w  te  same 
dźwięki,  dla  tego  mogły  używać  się  jedne  za  drugie  a  tem 
samem  być  oznaczone  przez  te  same  znaki  piśiiiienne.  W  tem 
„pomieszaniu"  znaków  .-^  ^  mamy  więc  proces  językowy, 
który  odbył  się  w  obrębie  dźwięków  nosowych  na  zakładzie 
tej  natury  fizyjologiczucj,  jaką  dźwięki   te  jiioiwotnie   posia- 
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dały  t.  j.  nosowej.  W  tern  jtomicszaniu  dźwięków  ą  § 
mamy  analogiczny  proces  jak  n.  p.  pomiędzy  ę:  ą  i  '§:  'ą 
języka  polsk.:  ręka:  rąk,  święto:  świata  który  w  ję- 
zyku bułg.  zaszedł  tak  w  obrębie  dźwięku  oznaczonego 
przez  /i^,  jako  też  przez  /a.  W  przemianie  dźwięku  ą  w  ę 
i  n^oilwrót  §  w  ą  mamy  pierwszą  vvarst.vę,  przedstawiającą 
pierwszą  epnkę  a  w  porównaniu  do  stslowiańskiej  drugą 
historyi  dźv\ięków  ą,  ę,  które  były  nosowe.  Drugą  epokę 
przedstawia  ten  proces,  który  polega  na  zatracie  rym  zniu 
nosowych  dźwięków  |oprzeduiej  epoki.  Ponieważ  podstawą 
nosowego  dźwięku  jest  czysta  samogłoska,  dla  tego  po 
zagiuicLiu  n()s.)vvego  oddźwięku  pozostaje  samo[;łoska  ta  taką, 
jaką  była  z  oddźwiękiem  nosowym.  Jako  logiczna  kon-e- 
kwencyja  tej  dedukcyi,  opartej  na  fakcie  językowym,  jest 
to  twierdzenie,  że  w  języku  bułg.  były  nosowe  dźwięki 
an,  on,  §  {en]  z  twardą  i  miękką  naturą  fizyjologiczną,  z  któ- 
rych po  zatracie  rynezmu  wypłynęły  a  o  c,  a  wskutek  dal- 
szych przemian  głodowych  ii  i  t,.  Twierdzenie  więc,  które 
za  Miklosichem:  Starine  III,  149  powtarza  JagiĆ  w  Starine 
V,  51,  a  które  stało  się  dość  powszecbnem ,  że  dźwięki  stsł. 
ą  ę  przei^zły  najpierw  w  głuchy  dźwięk  -h  (ę),  na  ])odstawie 
którego  stało  się  możebtiem  pomieszanie  znaków  ą  ę,  sprze- 
ciwia się  nie  tylko  istotnemu  stanowi  języka  stbuł^.,  ale 
i  kierunkov\i,  w  jakim  proces  jego  rnzwoju  j;ostępował. 
Gdyby  tak  było  rzeczywiście,  że  stsł.  ą  ę  zlały  się  w  jeden 
dźwięk  głuchy  ■b,  wówczas  niemożebne  byłyby  zastępcze 
dźwięki  c/-yste  e  i  u  nosowych  ą  ę,  ponieważ  z  głuchego  t 
mogły  wywinąć  się  jako  prawidłowe  okazy  wśród  narzeczy 
bułg.  tylko  a  o,  zob.  §.  39—43,  podczas  gdy  e  /  w  a  nawet 
o  byłyby  albo  wręcz  niemożebne,  albo  używałyby  się  spora- 
dycznie i  pod  wpływem  pewnych  warunków  zewnętrznych. 
Że  proces  przemiany  ą  v>  §  i  ^  w  ^  stoi  w  ścisłym 
związku  z  całym  rozwojem  języka  bułg.  a  tem  samem,  że 
pomieszanie    znaków    ą   ę   przywiązane  jest    do    przemiany 
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natury  fizyjologicznej  t\  eh  dźwięków,  to  wynika  tak^e  z  sa- 
mego procesu  tego  i  waiunków,  wśród  których  się  rozwinął. 
Jako  rezultat  badań,  podjętych  w  tej  materyi  przez  Les- 
kiena:  Bomerkungen  iiber  den  Vocalismiis  der  miłteJhulg. 
Deiikmdler  w  Arch.  II,  269  n.,  IV,  565  n.  i  Scholyina; 
Linleiluug  In  das  Johann.  Alcxander  Evangdiutt7,  Arch.  VII, 
42  n.,  może  się  uważać  ten  fakt,  że  „poniiesz^inie"  znaków 
ą  §  przywiązane  jest  do  pewnych  warunków,  c/yli  źe  w  tern 
mamy  proces  jęz.ykowy,  zależny  od  pewnej  działającej  przy- 
czyny. Przyczynę  tę  podaje  zjawisko  samo,  według  którego 
w  miękkich  zgłoskach,  t.  j.  po  podniebiennych  spółgłoskach 
i  po  miękkich  «  /'  r'  i  t.  p.,  dźwięk  .-k  przeszedł  w  a,  zob. 
Leskien  Arch.  II,  276;  !Scholvin  Arch.  VII,  43  n.  W  tym 
procesie  powtarza  się  ten  fam,  jaki  zaszedł  pomięd/y  a:  e, 
zob.  §.  4,  pomiędzy  ja:  je,  zob  §.  5,  lub  pomiędzy  ja:  je= 
e,*  zob.  §.  18,  20,  a  który  polega  na  tym  ogólnym  kierunku 
rozwoju  języków  slow.,  według  którego  w  zgłoskach  mięk- 
kich szerokie  samogłoski  zwężają  się,  przechodząc  w  pod- 
uiebicnne:  e  z  a,  o,  i  z  u.  Ale  oprócz  tego  kierunku, 
wpływająceg)  na  fę  przemianę  (iźwięku  .i>.  w  ^  w  zgłoskach 
miękkich,  musiał  d/.iałać  także  inny  czynnik,  którym  była 
asymilacyja.  To  pokazuje  się  z  tego,  że  po  twardych  sa- 
mogłoskach a  o  u  y  stoi  zawsze  w  rkp.  Curz,  dźwięk  .^, 
a  po  e  i  dźwięk  /ft  zam.  stsl  ^A^  lub  hft,  zob.  Scholyin  Arch.  VII, 
48  n.,  (O  także  można  przyjąć  za  normę  dla  innych  zabyt- 
ków stbułg.  Z  tego  można  wysnuć  ten  wniosek ,  że  dźwięk 
.i»  brzmiał  jak  a,  podczas  gdy  w  dźwięku  a  zawartą  łłyła 
natur  i  fizyjologic/.na  miękkiego  c  To  stoi  znów  w  związku 
z  zamianą  dźwięków  ^^  R\  przez  czyste  samogłoski,  z  któ- 
rych pierwszy  wyrażał  się  przez  a,  zob.  §.  65,  a  drugi 
przez  e,  zob.  §.  63,  a  po  podniebiennych  j  S  z  s  przez  a, 
zob.  §.  C)Q  przykłady  stbułg. 

Co    się    tycxy    chronologicznego   następstwa   wyrażenia 
nosowych  ą  g  przez  odpowiednie    znaki    i  procesu    ich  wza- 
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jemnej  przemiany,  to  znachodziaiy  w  zabytkach  stbułg.  na 
stępujący  stosunek.  W  XI  wieku  używają  się  prawidłowo 
nosowe  znaki  dla  nosowych  dźwięków  we  wszystkich  zabyt- 
kach z  wyjątkiem  Okt.  Strum.,  w  którym  zachodzą  takie 
przykłady  jak :  pasApauiHui/i^,  npocpaMnui/Ti,  WkSUKb  353,  po- 
dobnie w  Pslt.  słck.  na  trzeciej  karcie  wiersz  113 — 168, 
która  pisana  jest  inną  ręką,  23.  Na  podstawie  tej  właści- 
wości w  połączeniu  z  innemi,  trzeba  przenieść  zabytek  Okt. 
Strum.  do  XII  wieku,  w  którym  przemiana  ta  jest  zoaną 
w  każdym  zabytku.  Proces  ten,  którego  początki  przypa- 
dają na  XII  wiek ,  stał  się  odtąd  własnością  języka  bułg., 
wslcutek  czego  biorą  w  nim  udział  wszystkie  zabytki  aż  do 
najnowszego  czasu.  Jeżeli  mimo  to  znachodzą  się  zabytki, 
jak  rkp.  Tow.  PN.  Nr.  3  z  XV  w.,  Alex.,  Sborn.  Bukar., 
rkp.  Sof.  7  z  XVI  w.,  w  których  nosowe  znaki  .j,  m  uży- 
wają się  w  prawidłowy  sposób,  to  trzeba  w  nich  uznać  do- 
bre kopije,  które  pochodzą  ze  starych  oryginałów,  nieznają- 
cych  tego  procesu.  Zarazem  w  tym  fakcie  leży  dowód, 
ażeby  z  ortografii  samej  nie  wysnuwać  wniosków,  dotyczą- 
cych natury  języka,  ponieważ  ta  może  być  niepewnem 
źródłem. 

W  doborze  znaków  dla  nosowych  ą  ę  zachodzi  różnica 
w  poszczególnych  zabytkach,  która  zdaje  się  opierać  na 
pewnej  normie  ortograficznej.  Tak  niektóre  zabytki  używają 
znaku  a  zam.  /?\,  przyczem  jedne  z  nich  ograniczają  jego 
użycie  po  samogłoskach,  jak  Hiland.  frgm..  Min.  Grig.,  inne 
znów  po  spółgłoskach,  jak  Psłt.  słck.,  Stieb.  par.,  Apost.  Za- 
greb. ;  w  pierwszym  razie  znak  a  oznacza  dźwięk  ję,  a  dźwięk 
ę  wyrażony  jest  w  tych  zabytkach  przez  znak  a,  w  drugim 
zaś  oznacza  on  dźwięk  ę  a  ję  wyrażony  jest  przez  znak  /j\. 
Norma  ta  atoli  została  w  największej  liczbie  przykładów  za- 
niechaną a  znak  a  używa  się  dla  dźwięku  ^,  j§  wyłącznie, 
tak  po  samogłoskach,  jako  też  po  spółgłoskach,  n.  p.  w  Maced. 
frgm.    (a  1  r.),    Apost.  slepc.  (<«\  4  r.),    a  obok   /ft    w  nastę- 
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pujących  zabytkach:  Psłt.  Bolon.  (1  r.),  Evang.  Belgr.,  Pa- 
rem. Grig.,  rkp.  Filip.  Nr.  3  z  XIII  w.,  Apost.  Mac,  Apost. 
Manujł.,  Psłt.  Norov.,  Sborn.  Bułg.  Znak  a  używa  się  więc 
w  zabytkach  stbulg.  począwszy  od  XI  aż  do  XIII  wieku, 
w  którym  wychodzi  z  użycia,  a  do  Sborn.  Bułg.  z  XIV 
wieku  dostał  się  tylko  ze  starszego  przepisu.  Ponieważ  znak 
a  w  znaczeniu  /ft  wskutek  procesu  fonetycznego  oznaczać 
mógł  także  dźwięk  ą,  dla  tego  używa  się  także  w  tej 
funkcyi  w  niektórych  zabytkach  jak:  Stich.  par.,  Parem. 
Grig.,  Psłt.  słck.  (1  r.). 

Zamiast  znaku  a  zachodzi  znak  A  w  znaczeniu  ;»  1  r. 
w  Apost.  slepc.,  a  w  znaczeniu  wh  częściej  w  Parem.  Grig. 
Oprócz  tego  używają  się  jeszcze  następujące  znaki  dla 
dźwięku  §:  A  rkp.  Filip.  Nr.  2  z  XIII  w.,  Ą^  Apost.  slepc. 
1  r.,  a  dla  ą  znak  A  ob.  .t.  w  Evang.  Undol.,  A  Apost. 
Mac,  X  rkp.  Sof.  Nr.  14  z  XVII  w. 

Wskutek  zlania  się  dźwięków  ą  §  w  jeden  dźwięk, 
został  także  odpowiednio  do  tego  użyty  w  niektórych  za- 
bytkach tylko  jeden  znak  a,  lub  a.  Tak  używa  się  /Ti 
prawie  wyłącznie  na  pierwszych  kartach  w  Apost.  Ochrid. 
a  częściej  aniżeli  a  w  Źerawin.  frgm,,  zaś  znak  m  wyłącznie 
w  rkp.  Sof.  Nr.  25  z  XIII  w.,  Jefrem  Syrin.,  a  przeważnie 
także  w  Apost.  Maced.,  częściej  w  pierwszej  części  w  Apost. 
slepc.,  a  wyłącznie  w  drugiej;  również  w  Fil.  2  z  XIII  w. 
używa  się  a  zam.  /"r,  ale  przeciwnie  /i;  zam.  m  nie  używa  się. 

Ponieważ  w  języku  bulg.  były  miękkie  i  twarde  no- 
sowe dźwięki ,  podobnie,  jak  po  dziś  dzień  na  ich  miejsce  są 
miękkie  i  twarde  czyste  samogłoski ,  dla  tego  zostały  także 
odpowiednio  oznaczono  pr/.ez  wa  i  tx*,  z  których  ia  według 
VoSTOKOVA  <I)HJioji.  na6;i.  str.  180,  ma  być  wyłączną  wła- 
snością Bułgarów.  Zamiast  znaków  z  wyraźnie  miękką 
(jotowaną)  artykulacyją,  używają  się  jednakże  w  niektórych 
zabytkach  znaki  proste  /«\,  /T;  dla  oznaczenia  miękkich  dźwię- 
ków ję,  ją,  w  czem   powtarza   się   tylko  ten   zwyczaj   orto- 
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graficzny,  który  przy  czystych  samogłoskach  mianowicie  e 
jest  zwykłem  zjawiskiem,  że  miękkość  dźwięków  nie  oznacza 
się  w  piśmie.  Tak  w  Evang.  Belgr.  znak  ia  nie  używa  się, 
lecz  jego  funkcyją  objął  znak  a,  podobnie  używa  się  a  zam. 
hft  i  tjR  w  Parem.  Grig.  a  zam.  ł3f»  w  Evang.  Akad.  190; 
przeciwnie  znak  n^  używa  się  zam.  bft  w  rkp.  Filip.  3  z  XIII 
w.  a  zam.  Wi  i  ł?R  w  Min.  Grig.  Ponieważ  znaki  /ft  /i;  po 
zatracie  rynezmu  oznaczały  czyste  samogłoski  zastępcze,  dla 
tego  używały  się  niekiedy  także  dla  czystych  pierwotnych 
dźwięków  jak:  .t;  =  i€  id,  illud,  ah.t;  =  4bHiii€  Sboro.  Ber- 
lin. 62,  UW.,  a  pleonastycznie:  Biposame/T;  Apost.  Oehrid.  96. 


— ^x$>— 


TABLICA 

oznaczenia  przez  pismo  nosowych  dźwięków,  lub  zastępczych 
czystych  w  stbułg.  zabytkach. 

stsłow.  ą: 

u:  Pogan.,  rkp.  Filip.  9,  28,  7,  8,  10,  11,  13,  14,  16,  17, 
19,  25,;  29,  rkp.  Sof.  26,  32,  19,  Prochor.,  rkp.  Tow. 
PN.  17,  rkp.  Oncevsk.,  rkp.  Bistrick.,  rkp.  Tow.  PN.  2. 

ą-ę:  rkp.  Sof.  15,  34,  3,  7,  Alex.,  Evang.  Akad.,  rkp.  Tow. 
PN.  3;  Sborn.  Sevast.,  Evang.  Zograph.,  Evang.  Ililaud., 
Psłt.  Dećan.,  Sboru.  Bułg.,  Parem.  Lobkov. ,  Jefrem 
Syrin.,  Eyang.,  Apost.  Manujł.,  Psłt.  Norov.,  Miu.  Grig., 
Źeravin.  frgm. ,  Evang.  Tm. ,  Apost.  Zagreb.,  rkp. 
Filip.  1,  2,  3,  rkp.  Sof.  47,  Min.  Grig.,  Parem.  Grig., 
Evang.  Undol,  Apost.  slepć.,  Psłt.  Bolon. 

u  -  a:  zapisy  z  Sof.  z  XIX  w.,  Abagar. 

u-h:  rkp.  Filip.  22,  rkp.  Handźar.,  rkp.  Sof.  8. 
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u    a  -  b:  rkp.  Odes. 

u  -  a-  b  ■  /^:  Sborn.  Belgr.,  rkjł.  Lublao. 
ą-a-b:  rkp.  Tow.  PN.  1. 
ą-  a  -  u:  rkp.  Sof.  14. 
ą  -  b  -  e:  rkp.  Piotr. 
ą  -  a  -  e:  Georg.  Hamart. 
ą-  u:  Maced.  frgm. 
ę:  rkp.  Sof.  25. 
ę-o-u:  Jefrem  Syrin. 
ą-  §  '  a:  Evang.  Decan. 
ą-§-o:  rkp.  Dećan.,  Sioaks.  Belgr. 

ą-ę-u:  rkp.  Sof.  6,  Sborn.  Beilia.,  Apost.  Ochrid.,  Stich. 
Noroy. 

ą-§-a-u:  Sborn.  Bukar.,  Tripb.  Zograph.,  Okt.  Strum. 

ą-§-b-u:  Alex.  Drin.,  Jan  Bogosł. 

ą*-  §■  -b-  o:  Psłt.  Pogod. 

ą-  §  -  T,-  e:  rkp.  Curz. 

ą-  ę  ■  T,  -  u  -  y:  Evang.  Belgr. 

ą-ę-Ti-u-y-a:  Trój.,  Okt.  Mihau. 

ą-§b-u-e-a:  Apost.  Mac. 

słsł.  §: 

e:  Pogan.,  zapis.  Sof.  z  XIX  w.,  rkp.  Filip.  9,  7,  8,  10,  13, 
14,  15,  17,  19,  22,  25,  29,  rkp.  Sof.  4,  14,  26,  32, 
Abagar.,  Latop.  Piotr.,  rkp.  Sof.  8,  11,  19,  Prochor., 
rkp.  Tow.  PN.  17,  rkp.  Bistrick.,  rkp.  Tow.  PN.  2. 

ę-ą:  rkp.  Filip.  26,  23,  rkp.  Sof.  15,  Alex.,  rkp  Tow.  PN. 
3,  Evang.  Akad.,  Evang.  Zograph.,  Evang.  Hiland., 
Sinaks.  belgr.,  Evang.  Dećau.,  Jcfreni  Syrin.,  Evang., 
Evang.  Stamay.,  Źeravin.  frgm.,  rkp.  Filip.  1,  rkp.  Sof. 
47,  Min.  Grig.,  Stich.  Norov. 

Ob:  rkp.  Haudźar. 
e  ■  a:  rkp.  Onćeysk. 
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e-a-b:  rkp.  Tow.  PN.  1,  rkp.  Odes. 

e  -  a  -  b  -  A :  rkp.  Lnblan. 

ę:  rkp.  Sof.  3,  25. 

§-  a:  Jefrem  Syrin, 

§-  e:  Evang.  Undol. 

ę-e:  zapis  z  Sof.  z  XIX  w.,  rkp.  Filip.   11   (g  2  r.). 

§■  a-  e:  Sborn.  Belgr. 

ę-ą-ai    rkp.    Sof.    6,    Jan    Bogosł.,    Triph.   Zograph.,    Okt. 

Strum. 
§■  ą-h:  Psłt.  Dećan. 
ę-ą-e:  Alex.  Drin.,  Sborn.  Sevast.,  Trój.,  rkp.  Curz.,  Eyang. 

Tm. 
ę-ą-e:  Parem.  Lobkov.,  Psłt.  Pogod. 
§■  ą-i:  Evang.  Undol.  z  XIII  w. 
ę-ą-a-e:  rkp.  Dećan.,  Triod  Grig. 
ę  -  ą-  e-  e:  Apost.  Ocbrid.,  Okt.  Mihan. 
g  -  ^  -  e  -  b :  Sborn.  Berlin. 

ę  ■  ą  -  a  -  e-i:  Sborn.  Bukar. 

g  -  a :  Hiland.  frgm.,  Maced.  frgm. 

ę-  A:  rkp.  Filip.  2  z  XIII  w. 

§-ą-^:  Sborn.  Bułg.,   Stich.  par.,  Apost.  Manujl,   Psłt.  No- 

rov.,  Parem.  Grig. 
^-  a  -  A:  Min.  Grig. 
ę-  ą  -  a  ■  i:  Apost.  Zagreb. 
ę-ą-e-i:  rkp.  Filip.  3  z  XIII  w. 
§  ■  ą-h  •  i:  Evang.  Belgr. 
§-e  -  e  -  M  Psłt.  słck. 
ę-ą-e- e-i-M  Apost.  Mac. 
§-ą-a-e-e-'t/i:  Psłt.  Bolon. 
ę-ą-e-e-i-A-A:  Apost.  slepć. 


II.     SPÓŁGŁOSKI. 


SpółglosTii  płynne  I,  r. 

70.  ł.  Wśród  obrębu  języka  bułg.  zachodzi  trojakie  1: 
jedno  twarde ,  zębowe  i,  wymawiane  na  sposób  języka  pol. 
lub  rosyjskiego,  drugie  I,  wymawiane  jak  w  niem.  1  a  d  e  n, 
1  o  b  e  n,  i  wreszcie  Z'  miękkie,  jak  w  pol.  i  innych  językach 
slow.  Zębowe  ł  używa  się  w  zgłoskach  twardych  na  całym 
obszarze  języka  bułg.,  mianowicie  w  wschodniej  jego  części, 
a  z  zachodniej  szczególnie  w  Prilep,  Bitolu,  Deber  (Osoj) 
itp.  Oprócz  zgłosek  twardych  i  twardych  samogłosek,  sprzed 
któremi  używa  się  twarde  i,  zachodzi  dźwięk  ten  jeszcze 
w  niektórych  narzeczach  w  takich  razach,  w  których  zwy- 
czajnie I  lub  r  stać  powinny.  Tak  w  zakończeniu  tematów 
-i  r.  ż.  i  -jo  r.  m.  wymawia  się  I  twardo  w  narzeczach  wschod- 
nich z  wyjątkiem  Kotelskiego  i  Eleńskiego,  gdzie  używa  się 
miękkie  I':  soł  zam.  solb,  trendafił,  trendafeł 
Kopriśt.,  8  'B  p  o  ł  Sliven,  s  a  p  ó  ł  Kopriśt. ,  patrachił, 
pisk'uł  TirnoY.,  krał,  aprił,  teł;  w  ICotel  i  Elena 
zaś:  sol',  kral'  itd.  Z  zachodnich  narzeczy  w  Bitolskiem 
używa  się  w  tym  wypadku  dźwięk  1:  uciteł,  tosteraeł, 
podczas  gdy  w  innych  wymawia  się  miękkie  I'.  Niekiedy 
w  różnych  wyrazach,  odpowiednio  do  twardych  lub  miękkich 
następnych  zgłosek,  używa  się  dźwięk  I  twardy  lub  miękki: 
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Tiiri  li  s  ó  ł  d-b  m-Andi-bH  i  s  o  1'  cukim.  G  ó  ł  k^tu  kiecki 
i  as  yidj-Bch  gol'  culjak.  Toz  doł  ni  e  dtlbók  i  pris  toz 
doi'  lisicŁ  min-B,  Kouopcii,  Per.  Sp.  18,  402.  W  tematach 
-ja  r.  ż.  stoi  w  narzeczu  Bitolskiem  również  twarde  ?:  p  o- 
steła,  nedeła,  kadeła,  Bitoła  zam.  postelja, 
nedelja,  kadelja,  Bitolja  innych  narzeczy.  W  za- 
kończeniu tematów  -  jo  r,  n.  używa  się  twarde  i  w  Panagjur. 
i  Kopriśt.,  gdzie  w  innych  narzeczach  stoi  T  miękkie:  zełe, 
pole  zam.  z  e  1  j  e,  itp. 

Przed  e  i  używa  się  we  wszystkich  narzeczach  średnie 
I  z  wyjątkiem  tych,  w  których  dźwięki  te  wymawiają  się 
miękko,  zob.  §.  13,  24.  Mianowicie  w  zgłosce  akcentowanej 
używa  się  I'  miękkie,  a  średnio  miękkie  w  nieakcentowanej 
i  po  spółgłosce.  W  tej  mierze  zachodnie  narzecza  częściej 
używają  Ve,  l'i,  wschodnie  zaś  le,  U  z  wyjątkiem  Śumen, 
gdzie  przeważa  Ve,  Vi.  Zamiast  obydwóch  Z,  wymawia  się 
ł  twarde  przed  e  w  Sofijskiem  narzeczu :  piłę,  z  e  ł  e  n, 
izłezne,  gołem,  pistole,  Per.  Sp.  3,  178,  179,  180. 

Przed  przyrostkami  -Łn-Lj-bCŁ,  -tba  itp.,  -  o  v  w  po- 
łączeniu z  tematami  zakończouemi  na  I'  miękkie,  nie  mniej 
u  słów  pochodnych  od  słów  na  jo,  używa  się  ł  twarde 
w  wschodnich  narzeczach,  zamiast  czego  stoi  I'  miękkie 
w  zachodnich:  bołna,  ned'ełna,  piłci,  Anatołci, 
mołba,  chvałba,  kriłca,  postełka,  izd'ełvam, 
razbołyam  si,moła  vise  Etropol ,  krałoya  ta 
Cepino,  zamiast  zachodniego  narzecza:  boi' na,  nedeTna, 
piPci,  AnatoTci,  moPba,  faPba,  kril'ca,  podob- 
nie: kriPa-ta,  postePka,  izdeTyam,  razboTyam 
se,  kraPoya-ta  itp.  Z  zachodnich  narzeczy  zapuściło? 
twarde  najgłębiej  korzenie  w  Bitolskiem,  w  którem  dźwięk 
ten  prawie  zupełnie  zawładnął  nad  miękkim  I':  łut  zam. 
Ijut,  łupam  zam.  Ijupam,  firłam  zam.  chvxrljam, 
pałam  zam.  p  a  1  j  a  m  itp. 
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71.  r.  Miękki  dŻAiek  I'  używa  się  w  zgłoskach  mięk- 
kich, przed  e  i  z  wymową  ich  miękką,  zob.  §.  13,  24,  przed 
jotowanemi  samogłoskami  na  całym  obszarze  języka  bułgar. 
z  wyjątkiem  tych  narzeczy,  w  których  w  tych  przypadkach 
stoi  twarde  i,  §.  70.  W  zakończeniach  tematów  -  i  r.  i.., -jo 
r.  m.  używa  się  T  zwyczajnie  w  narzeczach  zachodnich: 
sol',  ućitel',  ang'el'  Maced.,  prijatel',  kral'  Och- 
rid,  Lerin,  sol' ca  Struga,  pepel'  Etropol,  Per.  S}).  14, 
315.  W  podobny  sposób  wymawia  się  dźwięk  ten  przed  e 
z  naturą  fizyjologiczną  miękką,  co  zwyczajnie  zachodzi  w  za- 
chodoich  narzeczach,  a  ze  wschodnich  tylko  w  niektórych, 
zob.  §.  13:  po  Te,  b  iv  o  Te,  de  Pen  a  Pirof,  Per.  Sj). 
19 — 20,  str.  254;  ućitePe,  kraPe  Ttrn;  bosiPek 
zach.,  gl 'edam,  Pe  b ,  koPeno,  Peta  3  poj.,  Neresi 
(Skopje)  itd.;  dośPe,  PPevenski,  sPezi,  Pen  Tete- 
v^n.  Oprócz  tego  używa  się  miękkie  I"  w  niektórych  na 
rzeczach  tam,  gdzieby  twarde  stać  powinno:  ćjuPu  zam. 
ćjulo,  proćjuP  sa  je  Saktrdźi.  W  tem  cftynną  jest 
asymilacyja  poprzedniej  miękkiej  zgłoski,  pod  której  wpły- 
wem dźwięk  I  przeszedł  w  I'.  Na  tym  samym  procesie  po- 
lega miękczenie  dźwięku  lwi'  przed  następną  miękką 
zgłoską:  b  i  Pki ,  Vł  Pean,  Yi^rke,  d -k  1' gi,  ź  e  P  t  i, 
k-Bpyśś  Konopcii,  Per,  Sp.  18,  402;  mtgPdyo  vr'eme 
Kopriśt;  djuPa  Jambol;  vol'k-  pi.  voPk'ove  Pa- 
vlovsk. ;  ćjuzTum,  carjoPo  yoc.  Siroka  Itka ;  M o P i c 
przezwisko,  Pirot,  Per.  Sp.  18,  454;  kriPa,  oPupiś  Ma- 
ced. Mil.  249,  349 ;  kr  i  Pa  łeb  e  do' i  Struga,  Mil.  5;  zaPu- 
bila  Veles,  Mil.  481. 

Oprócz  powyższych  przypadków,  w  których  używa  się 
twarde  ł,  lub  miękkie  I',  we  wszystkich  innych  zachodzi 
średnie  /,  które  w  narzeczach  ludowych  stoi  zwyczajnie 
w  zgłosce  nieakcentowancj  po  si)ółgł()sce  przed  e  ?,  w  ję- 
zyku zaś  książkowym  jest  wyłączną  własnością. 
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72.  W  zabytkach  stbułg.  może  dźwięk  teo  tylko  w  tych 
razach  uznany  być  za  twardy  lub  miękki,  jeżeli  oznaczenie 
jego  przez  pismo  za  taki  uważać  go  każe.  Jednakże  w  naj- 
większej liczbie  przykładów,  nie  możebnem  jest  oznaczyć 
naturę  jego  fizyjologiczną,  która,  sądząc  z  dzisiejszego  ję- 
zyka bułg.,  była  twardą  (i)  i  miękką  (I'),  a  dźwięk  średnio- 
miękki  I  jest  późniejszym. 

Dźwięk  twardy  zam.  miękkiego  napotykamy  w  nastę- 
pujących przykładach;  BOja  iBora  rkp.  Bistrick.  44;  nptjara- 
auie,  nptjaTaijfi  zam.  npiiraiaauie  Sborn.  Sevast.  72;  3eM;ia, 
noui.ioy,  ©  joyit  Jan  Bogosł.  188;  HeK,ioy»iiiMaro,  cb6,ioy4e, 
Pslt.  Decan.  145;  npasAHO.ioyóbi^i ,  cB^tTcioy  Stich.  par.  67; 
4HBjauiecA,  npHeMJi/TvTb,  npiiK.ioyqbuioyc/ft  Evang.  Dećan.  141 ; 
npnKJioyquinxc/ft ,  BbSJioyÓH  Evang.  46 ;  jisah  Evang.  Stamav. 
49;  seMjia,  3eMJ/Ti  Sborn.  Berlin.  74;  ÓJioyA,!^,  jioyAA,  HCKioy- 
iHMa  Apost.  slepc.  114.  Do  tych  przykładów  można  dodać 
i  te,  w  których  stoi  /  przed  e  bez  oznaczenia  jego  miękko- 
ści: ©cTaBJCHie  rkp.  Filip.  Nr.  9  z  XVIII  w.;  noB-fejcBa^ft  rkp. 
Sof.  15  z  XVII  w,;  scMje  rkp.  Curz.  42.  Jednakże  w  przy- 
kładach tych  miękkość  dźwięku  I  jest  także  możebną,  po- 
nieważ znak  e  mógł  oznaczać  także  dźwięk  miękki  'e. 

Miękkie  T  oznacza  się  czy  to  przez  następną  jotowaną 
samogłoskę ,  czy  też  w  inny  sposób,  jak  np.  przez  znak  t 
zam.  e,  lub  osobny  znak  a  w  Hiland.  frgm.  Znak  ł  zaś 
może  odpowiednio  do  systemu  ortograficznego  stać  zam.  b 
lub  ■£ ,  zob.  §.  48,  63,  wskutek  czego  połączony  z  nim 
dźwięk  I  może  być  twardy  lub  miękki.  Jako  miękki  mamy 
wyraźnie  oznaczony  dźwięk  /  w  następujących  przykładach: 
nocjiio,  ocTaBjiiCHie  rkp.  Filip.  9  z  XVIII  w.;  MOJtmii  ca  (impf.) 
Sborn.  Belgr.  47;  raBjiraeice,  Be/iesib  rkp.  Filip.  10  z  XVII 
w.;  cbAłoÓAKHiii,  rkp.  Filip.  13;  nptcToynjiieHie  rkp.  Filip.  14, 
16,  17;  jfioTaa  rkp.  Sof.  1;  oiipbBj'eHHO  rkp.  Sof.  4;  S  ijiie 
rkp.   Sof.    13;   BiicejiraTb    rkp,    Odes.  140;  semji-k  (nom.)  rkp. 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  gg 
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Tow?  PN.  w  Sof,  Nr.  2  z  XIV  w.;  CTiKjitHHut  Sborn.  Se- 
yast.  222;  jitoó^A  1  poj.  Evang.  Zograph.  348;  ciB^Koyn.it- 
.■RiHOMoy  C/ft  Sl)orn.  Bułg.  47;  p/Y^raiejit  (pi.),  na  MA.it  (rkp. 
Rumjanc.  ma:  na  qe.it),  noót/iHTejit  (pi.)  rkp.  Dccan.  266, 
274,  275;  e.itHoymb  Helenus,  cl  BeceitMb  Trój.  154,  182; 
Hi^t-itemoMoy,  r.itie,  /TirjiK)  Evang.  Decan.  141  388;  noxBa- 
jiteiŁ  Jefrem  Syria.  147;  BCjfeMb  Apost.  Ochrid  96;  jiioógbh.t; 
Okt.  MihaD.  130;  6;i<M4'feTe,  Jiiomue,  Jliona,  ciaoji-fe/T;  Apost.  Ma- 
ced.  463,  487,  PolIyka  110,  121;  ji^Aemi,  rkp.  Filip.  3 
7,  XIII  wieku;  4o6poy  h  3jik),  Jiloye  Parem.  Grig.  69;  OJitn 
Evang.  Belgr.  4 ;  ri  .iiWA'fex'B  Apost.  slepć.  301 ;  jio^eMt  Psłt. 
Bolon.  130,  367;  npneMAMii,  OAOA-feTH,  ÓAio/itTe,  ałbł  Hiland. 
frgm.  37. 

73.  u.  Zamiast  I  pomiędzy  dwiema  spółgłoskami  uży- 
wa się  w  niektórych  narzeczach  zachodnich  dźwięk  u.  Wła- 
ściwość ta  językowa  zachodzi  w  następujących. narzeczach: 
T^rn:  Bugarin,  vuna,  Per.  Sp.  12,  str.  111,  113;  Kal- 
kovo  w  SamakoYskiem :  Bugarin,  muńa,  ysna  zam. 
vuna,  Fer.  Sp.  19—20,  str.  192;  Kratovo:  vuk,  ź  u  t, 
jabuka,  tuku,  cuna  zam.  c  1 1  n  a  ;  Skopje :  ź  u  t,  d  u- 
źen,  dugaćen,  puno,  vuna,  w  Neresi  i  okolicy: 
Yolna;  Śćip. :  vuk,  vuna;  Veles:  ispunilo  Verk. 
306,  żjuto-  źltto,  dugo;  Razlog :  ź  u  t  i ;  Dubnica : 
V  u  k,  p  u  n.  Oprócz  tego  używa  się  u  zam.  I  w  niektórych 
wyrazach  w  innych  miejscowo.'^ciach  narzeczy  zachodnich  jak 
np.  w  Bresuik,  Vrauja,  Pijanecko,  a  podobnie  także  u  Buł- 
garów węgierskich:  suncó  Czirbusz  388.  Na  całym  za- 
chodzie zaA  zachodzi  forma  Bugarin,  Bugarka  zam. 
Ij-Blgarin,  B-Łlgarka,  lub  Bligarin  wschoduich 
narzeczy,  a  Bogarin  w  Besan  pod  Ochridą. 

W  dawniejszej  epoce  języka  bułg.  proces  ten  zachodzi 
tylko  w  rkp.  Filip.  Nr.  32  z  XVIII  w.;  abjkhhkomb,  ii»iia, 
óurapcKa. 
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74.  0.  Zamiast  I  używa  się  w  Kostendil,  Dubnicy 
i  Yranja ,  podobnie  jak  w  języku  serbskim,  w  zakończeniu 
prtc.  perf.  act.  II  dźwięk  o:  b  i  o  zamiast  bil,  m  o  1  i  o. 
Dźwięk  ten  jednalsże  nie  równa  się  zwyczajnemu  o ,  lecz 
więcej  zbliża  się  do  "o,  lub  "u,  z  czego  wywinęło  się  krót- 
kie tl,  używane  w  tym  wypadku  w  Kratovo:  rekaii,  c  i- 
caii  Per.  S2).  5,  116,  prwu.  str.  122,  uw.  10.  W  środku 
wyrazu  zachodzi  ta  sama  właściwość  w  narzeczach  maced. 
w  wyrazie  sonce,  w  czem  mamy  zwyczajny  proces  wy- 
rzutni dźwięku  ł  przed  następnym  zębowym  n.  W  ten  sam 
sposób  wymawia  się  wyraz  ten  u  Pomaków  rodop. :  sonce 
Ved,  I,  32.  Natomiast  w  wyrazie  zoova  zam.  zolva, 
stsł.  zltva,  mamy  przemianę  dźwięku  I  w  o,  Veles,  Vebk. 
351,  prwn.  rus.  zaova. 

Z  zabytków  stbułg.  wzywa  tej  właściwości  tylko  ten 
sam  rkp.  I'ilip.  Nr.  32;  narłfóno),  Han»Hna). 

75.  "Ł.  Zamiast  u  lub  o  na  miejsce  I,  używa  się  dźwięk 
Ł  w  niektórych  narzeczach  i  to  w  niektórych  tylko  wyra- 
zach: gita  zam,  gtlta,  Kratovo,  T-Brn;  stnce  Struga, 
Pijanećko;  s -b  z  i  zam.  s  ł  1  z  i  Kostendil;  źi^ti  ob.  źóltl 
i  źólti,  źitica,  VŁchva  Ćepino,  Per.  Sp.  8,  86.  We 
wszystkich  przytoczonych  j  rzykladach  może  być  czynny 
także  zwyczajny  proces  elizyi ,  gdzie  dźwięk  i  stoi  zam.  -bl, 
zob.  §.  142. 

76.  j.  Zdmiast  I  w  miękkiej  zgłosce  używa  się  niekiedy 
j:  jem  es  zam.  Tern  es,  Jeni  Mahale.  Podobnie  używa 
się  dźwięk  ten  w  zachodniem,  a  niekiedy  i  wschodniem 
narzeczu  w  wyrazach ;  kojko  zam.  koPko,  tojko  zam. 
tol'ko  itp.  Przeciwnie  znów  stoi  I'  zam.  _;  w  p  e  s  n  0- 
poł'ka  zam.  —  pojka  Ribnica,  Ved.  II,  284,  286;  S6res, 
Verk.  106,  259. 

77.  r.  Dźwięk  r  jest  dwojaki  w  obrębie  języka  bułg.: 
twardy  i  miękki,  wymawiany  na  sposób  języka  rosyjsk. 
Jak    miękkie  r',   np.   c  a  r  b.     Twarde  r  używa  się  w  zgłoś- 
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kach  twardych  nie  tylko  z  natury,  ale  także  w  niektórych 
narzeczach  tam,  gdzie  według  etymologii  miękkie  stać  po- 
winno. To  zachodzi  w  narzeczach  zachodnich  przed  jotowa- 
nemi  samogłoskami ,  w  których  używa  się  zwyczajnie  twarde 
r:  cara,  caro,  ł'ebaro,  ral'ekaro,  i  tak  przeważnie 
od  imion  zakończonych  na— ar,  većjeram,  boram 
se.  Ze  wschdnich  narzeczy  używa  się  w  tym  wypadku 
twarde  r  w  Kotel  i  K-Bzanlik :  carove,  goYor-B  1.  poj., 
otvorx  itp.  W  zakończeniu  i.  poj.  imion  rzeczownych  na 
-arb,  wymawia  się  r  twardo  w  narzeczach  zachodnich  po 
twardych  zgłoskach,  a  ze  wschodnich  mianowicie  w  TirnoYO, 
GabroYO,  K-Bzanlik,  Konopćii  i  w  narzeczach  rodopskich: 
car,  panagir,  chleba  r,  ale  sfinjar'.  Przed  e,  czyto 
czystem,  czyli  też  jotowanem,  używa  się  miękkie  r  prze- 
ważnie w  narzeczach  zachodnich,  twarde  w  rodopskich, 
i  w  niektórych  ze  wschodnich:  pr'eden,  sre'dna  zach., 
goreu,  drebno,  ovćjare  rodop.,  c  a  r  e  Gabrovo. 

Ten  sam  proces  twardnienia  miękkich  zgłosek,  a  tem 
samem  użycia  twardego  r  zam.  miękkiego,  zachodzi  także 
w  dawniejszych  epokach  języka  bułg.,  począwszy  od  jede- 
nastego stulecia :  ospa  rkp.  Sof.  1  z  XVII  w. ;  pasapahft,  hc- 
6pa3H  Sborn.  Sevast.  72;  mopa,  CMtpaxc/i\  Pslt.  Dećan.  145; 
6oypa,  Bapawk,  paaapauie,  Mopa,  iwopoy,  ciBopM,  npo3p/?\  Evang. 
Dećan.  141;  Muiapoy  Okt.  Strum.  173.  Przed  e  zaś  mogło 
wymawiać  się  r  miękko  lub  twardo,  ponieważ  znak  ten 
mógł  wyrażać  dźwięk  miękki  lub  twardy:  iepcMieM  rkp.  Fi- 
lip. 11  z  XVII  w.;  TBopeHie  rkp.  Filip.  14  z  XVII  w. 

78.  r'.  Miękki  dźwięk  r'  używa  się  w  zgłoskach  mięk- 
kich, które  tworzą  jotowane  samogłoski,  albo  też  miękkie. 
Miękki  dźwięk  r  przed  jotowanemi  samogłoskami  używa  się 
przeważnie  w  narzeczach  wschodnich,  podczas  gdy  przed 
miękkiemi  samogłoskami  (e)  w  narzeczach  zachodnich:  carja, 
carjo,  carje-t,  mPekarja,  chTebarja,  psal- 
tirja,  v'ećerja,  v'e6erjam,  borji  s^b  1.  poj.  wsch.; 
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car'  -  pi.  carove,  grjach,  brjaz  -  breza,  otgo- 
7  o  r  j  a  ś  e  Kotel. ;  srjed,  stur'6ti  2  pL,  d  r  *  e  b  n  i, 
8Jur'e  Sumen,  Per.  Sp.  1,  str.  169;  do  carj-B,  carju, 
z-Btyarjłfc,  utrjaza  Ttrnovo,  Per.  Sp.  III,  111;  ca- 
rjo  -  pi.  carjuve  ob.  care,  carove  Gabrovo  ;  m  o  r  j  e 
Jeni  Mahale;  otgovarja  Panagj.;  mrjamor,  prjasno, 
i  z  g  o  r  j  a  Tat.-Pazardź. ;  c  a  r  j  o  v  e  Pavlov8k. ;  o  t  g  o  v  a- 
rja,  gorja,  carjoyipl.  Siroka  bka;  d7or'e,  r '  e- 
diś,  strjecha,  grjach  Teteyen ;  o  v  ć  a  r  '  e  - 1  o,  k  o  n- 
jar'e-to  Kostend. ,  Kacan.  102;  zorja  Dubniea;  izgo- 
V  a  r  j  a  Kratovo ;  d  v  o  r  '  e  Veles,  Mil.  479 ;  M  a  r  j  a  8tru- 
mnica,  Mil.  26;  ramni  dvor'e  Kukuś,  Deber ;  v  r '  e  v  a 
Prilep,  Mil.  22. 

Niekiedy  używa  się  miękki  dźwięk  r'  tam,  gdzie 
twardy  według  etymologii  stać  powinien:  dośtirja-di- 
śtera,  purjuka  zam.  p  o  r  u  k  a  Siroka  hka. 

W  dawniejszych  zabytkach  języka  bułg.  może  dźwięk 
r  uznany  być  za  miękki  tylko  w  tych  razach ,  w  których 
przez  ortografiją  miękkość  jego  wyraźnie  została  oznaczoną, 
w  przeciwnych  razach  mógł  on  się  wymawiać  twardo,  ale 
także  miękko:  ciiBopio  rkp.  Filip.  Nr.  7  z  XVII  w.;  aiuiapie 
pi.  rkp.  Sof.  Nr.  8  z  XVI  w.;  Hapiciei  rkp.  Carz.  42;  st- 
Tpio,  BtproriTe  Evang.  Dećan.  141;  rpa4apt,  naciupt  Okt. 
Strum.  173. 

79.  I.  Zamiast  r  używa  się  niekiedy  1:  Lachman- 
ie r  e  zam.  Rachmanlare,  wieś  niedaleko  Klisury,  Per. 
S^).  9,  33 ;  G  1  i  g  o  r  zam.  G  r  i  g  o  r  Maced. ;  b  r  ł  n  b  1 1  zam. 
b  r  "B  n  b  ■£  r  Konopćii ,  Per.  Sp.  18,  404. 

To  samo  zachodzi  już  w  dawniejszych  czasach  :  ł€p- 
MOJibi  ob.  l€pMopbi  Sinaks.  belgr.  26;  ciro  r^nropiit  Apost. 
Maced.  482,  Evang.  Undol.  195. 
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SpółgłosTii  nosowe  n,  m. 

80.  n.  Twardy  dźwięk  n  używa  się  w  zgłoskach 
twardych  na  całym  obszarze  języka  bułg.  Oprócz  te^o 
używa  się  w  niektórych  narzeczach  tam ,  gdzie  według  ety- 
mologii miękkie  ń  stać  powinno.  To  zachodzi  na  końcu 
wyrazów  od  tematów  -jo  v.  m. ,  -  i  r.  ż. :  kon  GabroYO, 
K^zanłik,  S!iven,  Panagj.,  Teteven,  Tat.-Pazardź.,  Pavlovsk.; 
den  Svistov,  Vidin,  Zajcar,  Tat.  Pazardź.,  Dźumalija,  Bitol, 
Seres ;  d  ■£  a  ,  o  g  t  n  Tirn  ;  p  '  e  s  i  n  Sof  ja ;  p  o  r  s  t  e  n, 
o  g  i  n  Tat.-Pazardź. ,  o  g  a  n  Strumnica,  o  g  e  n  Jeni  Ma- 
hale ,  Pavłovsk ,  ogon  Prilep ,  Ochrid  ;  j  a  6  m  e  u  Bitol ; 
pesen  Panagj.  i  t.  p.,  zob.  §.  48.  Przy  tematach  -ja  r. 
ż.  rzeczowników  i  przymiotników,  używa  się  w  zachodnich 
narzeczach  twarde  n  na  miejsce  ń  miękkiego  narzeczy  wscho- 
dnich: stomna,  8tovna  Kopriśt.,  sina  boja,  ob.  s  i- 
njo-to  nebo  Milad.  132 ,  górna,  dolna;  bajna  zam. 
ban  ja  wsch.  Podobnie  od  tematów  -jo  r.  m. :  kone 
DźidźcYo  w  Nevrekop.  Ved.  II,  95,  kona  Dubnica,  Dźu- 
malija, k  o  n  e  - 1  PayloYsk. ;  tak  samo  w  pochodnem  konće 
Jeiii  Mahale,  Konopcii,  Kotel.  Od  tematów  -je  r.  n.  w  za- 
chodnich narzeczach,  mianowicie  około  Bitola,  używa  się 
z  wsuniętem  j;  przed  zakończenie:  piśejne,  piśeue  zach., 
Panagj.,  Kopriśt.,  zob.  §.  13.  W  środku  wyrazów  stoi  twarde  w 
przed  e,  przeważnie  w  niektórych  narzeczach  zachodnich,  czy 
zastępuje  ono  jotowaue  e,  czyli  też  e  (stsł.  l)^  lub  też  jest 
pierwotne :  v  e  n  e  c  Zajcar,  g  i  n  o  m  o  Ttrn ,  8  n  e  g  o  - 1  Mac, 
nekoj,  nekoga  zach. ;  n  e  g  o,  nemu  zach.,  Panagj. ; 
podobnie  w  niektórych  ze  wschodnich  narzeczy  w  zgłosce 
nieakcentowauej :  g  n  e  z  d  ó  Kizanl.,  obok  s  n  e  g  Jeni  Ma- 
hale; w  zakończeniu  deklinacyjnem:  korene,  rasturene 
Ćepino ;  S  t  o  j  e  n  e  voc.  Tat.-Pazardź. 
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Proces  ten  zachodzi  tak;^.e  w  dawniejszych  zabytkach 
bułg. :  Mii.iocTiiHa  Sborn.  Belgrad.  36;  kł  HeM«  rkp.  Filip.  8 
z  XVII  w.;  Hcro,  reg  samce  po  w,  rkp.  Ciirz.  42;  no  hcmi, 
Ha  H/t;  Evang.  Dećan.  384;  Ha  HeM'B  Apost.  Ochrid  273;  bo- 
Ha  zam.  Bonra  Sborn.  Berlin.  74;  na  hcml  Evang.  Novo- 
grod.  168. 

81.  ń.  Dźwięk  miękki  ń  używa  się  przed  jotowanemi 
samogłoskami,  lub  w  zgłoskach,  które  stoją  na  miejsce  joto- 
wanych,  we  wszystkich  narzeczach  z  wyjątkiem  tych,  które 
w  tych  razach  używają  twardego  n,  zob.  §.  80.  To  zachodzi 
w  zakończeniach  tematów  -  jo  r.  m.,  n.  p.:  koń,  konja 
i  t.  d.,  konjt-t,  konje-t  z=.  konb-t  i  t.  p., 
k  o  n  j  o  Svistov,  Gabrovo ,  k  o  n  j  -b  - 1  Ktzanlik ,  k  o  n  J  o 
Mogliś  w  KizanL,  Ajtos,  Jeni  Mahale;  koń,  konjet, 
t  u  t  o  ń  Kotel ,  Tat.-Pazardź. ;  konjove,  konje-ne  pi., 
ale  kon,  kone-t  Pavlovsk,;  koń-es,  koń-en,  koń- 
e  t,  o  g  ań  Siroka  hka;  k  o  n  j  a  - 1  Cepino  i  Dospad;  og^ń 
Dospad.  Miękkie  ń  używa  się  w  tych  razach  także  w  za- 
chodnich narzeczach,  jak:  Etropol,  T^rn ,  Radomir,  Sof  ja, 
Kostendil;  ogiń,  kamiń,  koń,  tutoń  Skopje,  Scip, 
Veles,  Bitol,  Ochrida;  tak  samo  pozostaje  ń  miękkiem  w  po- 
chodnych wyrazach,  n.  p.  końce  Tat.-Pazardź.,  Kotel,. Ko- 
nopcii  i  t.  d.;  od  tematów  -je  r.  n.:  stan  je  Jeni  Mahale; 
j  e  d  e  n  j  e  Kotel;  przyrostek  -  nje  u  rzeczowników  słownych 
w  narzeczach  zachodnich,  a  ze  wschodnich  mianowicie  w  Ko- 
tel i  Sumen.;  od  tematów  -ja  r.  ż. :  z  emn  jazach.;  Srib- 
kinja,  munja,  sfinja  Konopcii;  stovnja,  stovua 
Koj>riśt.;  banja  wsch.;  podobnie  u  przymiotników:  pr'e- 
dnja,  gornja  wsch.  obok  dolna  KoprisL  W  zachodnich 
narzeczach  używa  się  rzadko  miękkie  n  w  tych  razach: 
mladoźenja  Pirot ,  Veles  ;  G  ■£  r  k  i  n  j  a  Kostur.  W  te- 
matach przymiotników  na  -jo  we  wszystkich  rodzajach:  s  i- 
njo,  sinja  Kotel,  Panagj.,  Cepino,  Zajćar,  Pavlov8k.,  Ma- 
ced. ;    pTirynjo    Strumnica,    Sof.;    cirnj,    pilnj    zam. 
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CBrDj  p-Bln  81iven;  Ćernjo  imię  własne  ob.  6  er  no 
Zajćar,  Per.  Sp.  9,  89;  sregńi^t  T^rn ,  Per.  Ą^  11,  137; 
w  pochodnych  tematach :  p  o  c  -b  r  n  j  a  Jeleśnica  w  marvack. 
Ved,  I,  280 ;  napilńyam,  razgi,rńvam  zach. 

Nawet  w  twardych  zgłoskach  używa  się  niekiedy  mięk- 
kie ń  w  niektórych  narzeczach,  n,  p.  s  tł  ń  sen  Sliven ;  s  ł  n  j  o 
syn  Zajc.  Fer.  Sp.  8,  103;  michanja  Koteł ;  m  1  a  d  o- 
ź  e  n  j  a  Pirot ,  Veles ;  pet  momcinja  Ocbrid;,  Kaćan. 
527;  odvou  extra  Śiroka  Hka.  W  zakończeniu  tematów 
-i:  deń,  pień,  peseń  Kot.,  T^moy,  Elena,  Maced. ; 
diń  Śumen.;  eseń  Tat.-Pazardź.;  w  pochodnych  tematach: 
p-brstenjujal  Veles,  Per.  Sp.  3,  180.  W  środlłu  wy- 
razów wymawia  się  n  miękko  przed  /,  minoowicio  w  zacho- 
dnich narzeczach :  ńiva,  kńig^a,  końi-te  Ttrn,  K5- 
stend.  i  t.  d. 

Przed  e,  jakiegokolwiek  jest  pochodzenia,  wymawia 
się  n  miękko  w  zacłiodnich  narzeczach,  a  ze  wschodnich 
mianowicie  w  Kotel.  i  Sutnen. :  m  e  u  e  Koteł.,  Sumen,  zuch.; 
a  g  ń  e  Kot. ;  z  a  ń  e  1  a  Tetoven  ;  s  n  j  a  g  Kot. ;  g  ń  e  z  d  o, 
ń  e  m  a  Śiroka  Itkn  ;  ń  e  s  t  o  Teteven ;  r  e  m  e  u  e  pł.  Ochrid ; 
ń  e  non  Maced.  Przed  e  =  e  iw  zaimkach  z  nagłosoweni 
n  wymawia  się  na  zachodzie  w  niektórych  narzeczach  n 
twardo,  podczas  gdy  na  wschodzie  miękko:  negova  De- 
ber;  neko'a,  po  nego  Za.ćir,  Paoagj.,  obok  s  ń  u  Pi- 
rot; po  uega,  nemu,  sts  uega  Ttrn,  Yidin,  njakoj, 
njdkoga  i  t.  d.  wsch. ;  sn  eg  Bitol,  Maced.,  obok  sńeg, 
gil  e  z  d  o  Sćip,  Skopje. 

W  dawniejszych  zabytkach  bułg.  powtarza  się  ten  sam 
stosunek  jak  w  dzisiejszym  języku  żywym.  W  zgłoskach 
przed  jotowauemi  samogłoskami,  oznaczony  jest  dźwięk  u 
jaki)  miękki  przez  jotacyją  następnych  samogłosek  la,  i€,  lo, 
Kh,  Mi,  zob.  wyżej  §.  13  i  niżej  §.  119.  Również  przed  e 
(cyr.  t)  trzeł)a  przyjąć  miękkość  poprzedzającego  dźwięku  n : 
iiócHtMi  rkp.  Curz.  41  ;xpa6wpHt  rkp.  Handźar.    230;   miuo- 
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CTUHM  Sborn.  Belgrad.  35 ;  no  arnih,  noHi€/Ke  rkp.  Filip.  Nr. 
7  z  w.  XVII;  6)  iii€ro,  bł  Hieaib  rkp.  Filip.  Nr.  13;  MCKpinraro 
rkp.  Fil.  Nr.  14;  Ha  hćmł  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  17  z  w. 
XV;  Hi€  n(in  rkp.  Carz.  42;  3aHł€,  k'  hicmoj,  no  HtcMb  Evang. 
Decan.  141,  392;  no4BHrHtTe  c/S\  Jefrem  Syrin.  398;  b-b  hicmł 
Apost.  Ochrid.  96;  icb  neMoy  Eyang    Novogrod.  169. 

82.  1.  Zamiast  n  używa  się  w  niektórych  z  narzeczy 
wschodnich  i  zachodnich  dźwięk  I  w  wyrazie  m  I  o  g  o  zam. 
mnogo:  Sumen.  Kot,  Sliven,  Jeni  Mahale,  Konopćii,  Pa- 
nagj.,  Z.ijcar,  Radomir,  Vranja,  Seres,  mlogo  ob.  mnogo 
ISofja.  Wymiana  ta  dźwięków  I  n  polega  na  różnych  pier- 
wiastkach i  przypomina  podobny  stosunek,  który  zachodzi 
pomiędzy  mal-b  a  mbnij,  bułg.  mai  a  manicek  itp. 
W  formie  zaś  c  a  1  u  n -b  1.  poj.  Tat.-Pazardź.  ob.  cuna 
3  poj.  KratoYO,  zam,  c  1:5  na,  która  się  zamiast  i  obok  ca- 
lava,  celuva  w  niektórych  narzeczach  używa,  mamy 
dwie  odmienne  formacyje  konjugacyjne,  a  nie  proces  fone- 
tyczny. Podobnie  stoi  I  zam.  w  w  KywóajiŁ  obok  bł  nyMÓant 
Psłt.  Pogod.  Łamansk.  86. 

83.  m.  Również  sporadycznie  stoi  w  zam,  n:  zakum 
zam.  zakon  Konopćii ,  Per.  Sp.  18,  404 ;  o  s  f '  e  m  i  o  t- 
s'em  zam.  osv'en  Bitol;  ta  mam  zam.  taman,  p '  e- 
sma  zam.  p'esna  Ochrid;  mie  ob.  n  i  e  zam.  nij  nos 
Deber;  Budim  ob.  Budin  Per.  Sp.  3,  177,  Kaćan.  386 
i  t.  d. 

Ten  sam  proces  zachodzi  w  przykładzie  IlaHOMCKaa 
zam.  IlaHOHCKaa,  jak  w  tej  formie  częściej  się  używa  w  Triph. 
Zograph.  429;  HapiMHił  zam.  HaxpaHiiT'b  Trój.  180. 

84.  m'.  W  obydwu  działach  języka  bułg.  wymawia 
się  dźwięk  in  przed  jotowanemi  samogłoskami  miękko :  z  e- 
mja  wsch.  i  rodop.,  Veles,  Strumnica,  zem'i  Kratovo, 
Per.  Sp.  5,  122,  uw.  4;  kirmja,  lakomJŁ  sibit.  p. 
We  wschodnich  narzeczach  uż}wa  się  miękkie  m'  przeważnie 
także  przed  miękkiemi  samogłoskami    i,  e,  jeżeli   jest   pier- 

Kozprawy  Wydiiału  61olog.  T.  XIV.  56 
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wotnem  (e),  jeżeli  zaś  stoi  zam.  stsl,  b,  c,  ó  po  większej  części 
twarde,  rzadko  tylko  miękkie :  /  e  m  '  e  t  e  2  pi.,  m  j  a  s  t  o 
Kot.;  m  '  e  k  o  Tetev. ,  Śiroka  hka  ;  m  '  o  s  o  Siroka  lika ; 
k  o  m  '  i  u,  k  a  m  '  i  u  Siroka  li.ka ,  Sćip,  Skopje.  Na  końcu 
w  zakończeniu  1  os.  poj.  wymawia  się  niekiedy  m  miękko 
w  zachodnich  narzeczach :  p  i  s  a  m  ',  p  1  a  c  a  m  '  i  t.  p.,  ale 
także  tam',  kam'.  Twardym  zaś  Jest  dźwięk  w  w  zgło- 
skach twardych,  do  których  należy  także  e,  jeżeli  stoi  zam. 
stsł.  §,  e:  V  r  e  m  e,  m  e  s  t  o  zach.,  spomenja'a  Dźuma- 
lija.  W  przyrostku  -  meti  używa  się  także  twarde  m:  ka- 
men MT^rnoY ;  remenje,  kremenje  Ochrid ;  j  a  c  m  e  n 
Bitol ;  k  a  m  e  n  j  e  Ttrn. 

W  zabytkach  stbułg.  miękkość  dźwięku  w  przed  joto- 
wanemi  samogłoskami,  wyraża  się  przez  wtrącenie  wsiiwnego 
I  (epenłhełicum),  zob.  niżej  §  137,  często  jednakże  dźwięk 
ten  opuszcza  się:  na  scmiu  Psłt.  Bolou.  370;  seait  ob.  aeuLit 
Pslt,  Dećan.  145;  enji.T,  Sborn.  Sevast. ;  aemira  rkp.  Lublan, 
Om.  232.  Przed  miękkiemi  samogłoskami  i  na  końcu  wy- 
razów, dźwięk  m  mógł  się  wymawiać  miękko  lub  twardo: 
SHaMCHic  rkp.  Filip.  Nr.  10  z  XVII  w.;  jiliHe  ob.  Mene  rkp. 
Odes.  140;  Błnitą^uiia  rkp.  Filip.  Nr.  15  z  XVII  w.;  hmk 
rkp.  Handźar.  294;  snayienna  rkp,  To  w.  PN.  w  Sof.  Nr.  17 
z  XV  w. 

85.  n.  Niekiedy  stoi  sporadycznie  zam.  m  dźwięk  n: 
k  u  r  ś  u  n,  p  r  i  n  k  i.  Konopcii,  p  r  i  u  k  a  zach.  zam.  p  r  i  m  k  a 
wsch.;  b  r  t  n  b  X  I  Konopóii,  Per.  Sp.  18,  404;  osuńva 
zącb.  -  o  s  Ł  m  V  a  wsch. ;  koń  n  e  g  o  Bitol  zam.  kam; 
Stanbul,  stanbelski  zam.  Stambuł  Sakirdźi ;  b e- 
V  n  e  zam.  bechme,  venćavne  zam.  veućachme 
Prilep,  Arch.  XII,  86,  93. 

To  samo  powtarza  się  w  zabytkach  stbułg.:  x;it6b 
i€M'HtMux  rkp.  To  w.  PN.  w  Sof.  Nr.  17  z  w.  XV. 

O  przemianie  kombinacyi  nm  w  vn  i  naodwrót,  zob. 
niżej  §.  125,  126. 


443 


Spółgłoski  wargotve  p,  b,  f,  v. 

86.  Miękkie  wargowe  dźwięki  używają  się  w  obu 
narzeczach  przed  jotowanemi  samogłoskami,  a  we  wschodniem 
także  przed  miękkiemi :  sabja,  d^rvje,  kipjt,  d-Blbj-B, 
sab'i  it.  p. ,  sv'ela-ved,  p'et,  ob'esja  1.  poj. 
Kot.;  vErvjal  Sum.;  dev'et,  teb'e  Jeni  Mahale; 
sv'eś-sv6śta,  yjara,  dv'e,  p'et,  neb'e-to,  ćer- 
v'eno,  deb'ela,  konop'ec,  b'ez  Teteyen,  prwn. 
Fe;r.  Sp,  16,  434,  uw.  1;  b'egali,  ljubov'e  rodop. ; 
klep  ja  przeklina  Cepelare;  izgrjavjaj  rupć.;  zdra- 
vje,  d%rvje  T-Brn,  Dupnica ;  sabja^  sab'i  Sofja, 
KratoYo  ;  dtbje,  nivje  Struga ,  Mil.  5,  36 ;  n  e  v  '  e  s  t  a, 
s  t  a  V  '  a  1  o,  domostwo,  Veles;  p'et  Skopje. 

Twardo  wymawiają  się  dźwięki  wargowe  oprócz 
twardych  zgłosek  przed  miękkiemi  samogłoskami,  mianowicie 
w  zachodnicli  narzeczach.  Szczególnie,  jeżeli  w  wyrazie 
znajduje  się  już  jedna  zgłoska  miękka,  wówczas  druga 
w  połączeniu  z  wargowemi  jest  twardą.-  nebe,  verli 
zam.  f  Ł  r  1  i  Kot. ;  earove,  zet'ove  we  wszystkich  na- 
rzeczach ;  z  d  r  a  V  e  rodop. ;  d'evet,  t'ebe  Teteyen ; 
d'evet,  d'evercje,  śjube  podejrzenie,  c  v  e  t  e  Pa- 
vlovsk.,  Siroka  hka;  v  e  n  e  c  Zajcar ;  s  v  e  k '  i  świece  Krat. ; 
c  V  e  k  '  e  Skopje;  v  e  r  a  Scip;  devet,  dve  per  ja  Veles; 
svek'a,  cvek'e,  devet,  ves  den  Bitol;  pet,  svek' 
Osoj ;  p  e  r  e  n  j  e  Seres. 

W  dawniejszym  języku  bnłg.,  wyraża  się  miękkość 
wargowych  przed  następuemi  jotowanemi  samogłoskami  przez 
wtrącenie  dźwięku  I,  który  od  "najdawniejszych  czasów 
opuszcza  się  także,  zob.  niżej  §.  137.  Przed  miękkiemi  sa- 
mogłoskami e,  e,  b,  ę,  mogły  się  dźwięki  wargowe  wyma- 
wiać miękko  łub  też  twardo,  podobnie  jak  w  dzisiejszym 
języku  bułg. :  ÓjroBiiCTBOBaHie  rkp.  Fjlip.  Nr.  9  z  XVIII  w.; 
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Bece;iic  rkp.  Sof.  Nr.  2  z  XVIII  w. ;  CBi€3a-B/ft3aTii,  rkp.  Tow. 
PN.  w  Sof.  Nr.  1  z  XVII  w.;  Kpi.BiK)  rkp.  Sof  Nr.  4  z  XVII 
wieku;  rpbneHie  rkp.  Sof.  Nr.  32  z  XVII  wieku ;  ciiemiiiMwe- 
spati,  rkp.  Onceysk.  44;  paóe  voc.  Jau  Bogosł.  406;  iic  ko- 
paóa  rkp.  Filip.  Nr.  2  z  w.  XIII. 

87.  p  -  b.  Przemiana  dźwięku  h  w  p  i  na  odwrót  wsku- 
tek większej  lub  mniejszej  ekspiracyi,  lub  też  pod  wpływem 
sąsiednich  dźwięków,  zachodzi  niekiedy  sporadycznie  we 
wszystkich  narzeczach  bułg.,  np.  A  r  a  p  i  zam.  A  r  a  b  i  pod 
wpływem  liczby  poj.  A  r  a  p  zam.  Arab.  Ta  właściwość 
powtarza  się  częściej  jakby  charakterystyczne  znamię  w  za- 
chodnich narzeczach  w  takich  wyrazach  jak  np.  s  tam' ba 
zam.  śtampa,  lamba  zam.  lampa,  tołumba  zam. 
t  o  I  um  p  a  itp. 

To  samo  napotykamy  w  dawniejszych  zabytkach  piś- 
miennictwa bułg.:  npaiie,  oupasL,  onpa40BaHHaa  zam.  ópaiie, 
oópasb ,  oópa^OBannaa  ,  napis  w  cerkwi  w  Mecka  niedaleko 
Panagjuriśte  z.XVIT  w.;  npenoionna  zam.  npenoAOÓna  Ilapa- 
CKCBa,  napis  z  r.  1610  w  cerkwi  św.  Petki  w  Dolnja  Lisina 
w  obwodzie  Kostend.,  Iirećek,  Per.  Sp.  9,  str.  8;  onmeHO- 
Hdima  Sinaks.  belgr.  26. 

88.  p  -  V,  b  -  V.  Również  sporadyczną  jest  zamiana 
dźwięków;),  b  w  v:  vtićka  zam.  ptica  Maced.  Mil.  114, 
ftici  St.  Zagora,  stici  Konopc.  Per.  Sp.  18,  404;  d  r  e- 
V  n  o  zam.  d  r  e  b  n  o  ,  stsł.  d  r  o  b  b  n  -b,  Tat.-Pazardź. 

To  samo  zachodzi  również  w  dawniejszych  zabytkach 
bułg.:  cenTCBpia,  OKioupii,  HOCBpiH  rkp.  Curz.  54;  4bBpH  rop- 
Hiftł/ft  obi  BŁ  4b6pcx'b  Psłt.  Pogod.  Łamausk.  81. 

Na  przeciwnym  procesie  opiera  się  wyraz  r  u  b  o  Ma- 
ced., które  stoi  zam.  r  u  v  o  =  r  u  c  h  o ,  jak  się  używa  w  nie- 
których narzeczach,  prwn.  stczesk.  rub,  ros.  ruł)a.ska. 

89.  p,  b  -  m.  W  zachodnich  narzeczacli  u^.ywa  się  nie- 
kiedy dźwięk  m  ziniiast  p,  lub  /;  wschodnich  narzeczy:  t  c- 
m  e  8  i  r   zamiast    t  o  b  e  ś  i  r    Bogorov ,  t  u  m  '  k  a  m    zamiast 
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t  u  j)  k  a  m    K-Bzanlik. ;    podobn-e   g  r  a  m  n  e    zam.    g  r  a  b  n  o 
8vistov. 

Jeszcze  zasługuje  na  uwagę  zamiana  p  w  l-^  która  za- 
chodzi  w  zabytkach  stbułg.  w  przykładzie  ceKiaó  =  ceni/ft- 
6pa  Stich.  Par.  215;  ceKTÓpt  Apo>t.  Maced.  PolIyka  125. 

90.  V  -  f.  Zamiana  dźwięku  v  na  /"  na  końcu  wyrazów, 
polega  na  procesie  czysto  fizycznym  i  zachodzi  prawie  we 
wszystkich  narzeczach  bułg. :  lof  zam.  Iov  Kotel,  S 'fja  itd. 
Również  na  tem  samem  źródle  opiera  się  przemiana  ta 
w  środku  wyrazów  w  pi^łączeniu  z  spółgłoskami  twardemi, 
powiewnemi ,  lub  płynnemi,  która  częściej  jest  w  użyciu 
w  zachodnich  narzeczach,  aniżeli  w  wschodnich.  Do  tego 
prawidła  st-suje  się  także  przyin-ek  v,  stsł.  ^;^,,  który  w  po- 
łączeniu z  następnemi  wyrazami,  zaczynającemi  się  od  jed- 
nej z  przytoczonych  spółgłosek,  przechodzi  w  f:  fn  uk  zam. 
vnuk,  sfoj  zam.  svoj,  sfetec  zara.  sv'etec,  cf'ek'e 
zach.  zam.  cv'ete  wsch.,  s  fe  k  o  r  zach.  zam.  sv'ekŁr 
wsch.,  kTetfa  zam.  kTetya  itp. ;  sfunja  s-b,  cbfn-Ł, 
kl-bUwb  ,  fnes  zam.  v  n  e  s ,  f  1  j  a  z  -b  c  h ,  f  r  e  k  i.  c  h  s  x, 
f  r  e  t  zam.  vred,  fi.  r  gam  zamiast  v  v  r  t  g  a  m  obok 
Yljak,  vljaki.ch  Konopćii ,  Per.  Sp.  18,  404. 

W  dawniejszych  zabytkach  bułg.  powtarza  się  ten  sam 
proces:  x<i>a,ieHo  Abagar  519;  *TopH,  częst",  Sinaks.  belgr.  26; 
'i'!.  <^Iun^^  Sboru.  Berlin.  183;  ripoi;b4>Tan  Triph.  Zograph. 
415;  <nopimeM,  *Top/i\/i\  Apost.  Maced.  488;  <i>Topoł€  Psłt. 
Pogod.  Łamansk.  83. 

91.  f  -  V.  Przemiana  bezdźwięcznego  ))Owiewnego  f 
w  dźwięczne  r,  należy  do  charakterystycznych  właściwości  ua- 
rzeczy  zachodnich:  K  a  I  o  v  e  r  ca  n  e,  mieszkańcy  Kahfer, 
T-brn,  Per.  Sp.  11,  132;  varli  Maced.  zam.  ferii  wscb., 
verli  Kot.,  prwn.  Pnr.  Sp.  IX— X,  8tr.  95,  uw.  3;  3,  str. 
183,  UW.  C;  Yurna  zam.  foruua  Prilep,  Mil.  60;  Vi  lip 
zam.  Filip,  V  r'  c  n  g  zam.  F  r '  e  n  g  w  Rjesausk. 
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Tt)  samo  zachodzi  w  dawniejszych  zabytkach  bulgarsk.: 
B.iac<i>nMii/i;  ob.  BiacBHMiiift,  rkp.  Curz,  54;  laacBHMiira  Pslt, 
Pogod.  Łanianskij  83. 

Zamiast  v  używa  się  /;;  KiipiLia  nn.i»cwna,  CienaHa,  grec- 
ko-łac.    Stephanus,  rkp.  Filip.  Nr.  32  z  XVIII  w. 

92.  V  -  I.  W  niektórych  narzeczach  zachodnich,  jak 
w  Skopji,  Bitol,  a  z  wschodnich  w  Sumeu  stoi  /  zamiast  v 
w  wyrazie  slobodno,  slobodja  itp.,  zam.  s  v  o  b  o  d- 
no,  SYoboda  wsch.,  j)otem  w  ogniło  zach.  zam.  o  g  n  i- 

V  o  wsch.;  potem  zamiana  ta  zachodzi  w  wyrazie,  który 
brzmi  we  wschodnich  narzeczach  ćiljak,  ćjuljak  i  ci- 
vjak,  w  zachodnich:  ćelov'ek,  clov'ek,  ćjov'ek 
i  c j  o j  e  k. 

93.  V  -  eh.     Sporadyczny   przykład  jjrzemiany  dźwięku 

V  w  eh,  zachodzi  w  Smiaduchceni  zam.  S  m  i  a  d  o  v- 
ć  a  n  e,  mieszkańcy  wsi  S  m  i  a  d  ovo,  Sunien,  Per.  Sp.  VII — 
VIII*   str.  111,  UW.  4. 

94.  V  -  u.  W  niektórych  narzeczach  bułg.  jak  w  St. 
Zagora,  Tirn ,  Veles  itj).,  używa  się  dźwięk  u  zam.  v.  To 
dotyczy  mianowicie  przyimka  v,  stsł.  vt>,  i  uagłosu  niektó- 
rych wyrazów,  które  wymawiają  się  z  dźwiękiem  u  w  za- 
chodnich narzeczach  zam.  v  innych  narzeczy  bułg.  i  innych 
jez)ków  slow.,  zob.  Per.  Sp.  19—20,  str.  155.  W  tym  pro- 
cesie jest  zawarły  ścisły  zwią/ek,  jaki  pomiędzy  dźwiękami 
u  V  zacliodzi ,  które  przedstawiają  różne  stopnie  jednego 
dźwięku  u,  zob.  wyżej  §.  33.  W  narzeczu  St.-Zagorskiem 
w  ogóle  dźwięk  v  wymawia  się  jak  krótkie  u,  które  w  na- 
głosie"  z  następną  samogłoską  w  zgłosce  akcentowanej  prze- 
chodzi w  M  z  nagłosem  ;;  s  ii  j  a  t  zam.  s  v  j  a  t,  stsł. 
8  V  ę  t  L  ,  j  u  d'e  c  h  zam.  v  i  d  e  c  h  tj,  zob.  Archiv  VII, 
324;  u  fł  e  z  1  i  zim.  v  t  ł  -  Tj.rnoy;  j  u  z  e  zam.  v  -h  z  e 
Panag.,  Per.  Sp.  XI— XII,  151,  Mil.  85;  u  do  vi  ca  Skop, 
Seres  ob.  e  v  d  o  v  i  c  a  Seres,  Verk.  328 ;  u  z  e  m  i  Seres, 
Verk.  1  ,  n  z  i  m  a  ś  Patank.  Kaćan.  174,  p  r  e  j  u  z  n  u  Ttrn, 
Per.  Sp.  11,  133;  unuk  Berliovica;  Kaóan.  498,  Ćepin.,  Pijane. 
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W  (iawuiejszych  zabytkach  języka  bułg.  zoachodzimy 
to  samo  zjawisko:  o8  rojieiiH  c.  o«  i^ptKBaia,  o8  cejio  Boaiia, 
ó»  ApaM-b,  ba  Kepoacapara,  5»  xaiio,  os  uepKBa,  zapiski  z  Srś- 
dec  z  XIX  w.  Pm  5>.  10,  str.  93,  94  ;  Ba  speiyie  (2  r.)  Aba 
gar  519.  Aonema ,  Oyneuib  ob.  Benojma,  Benojiiib  zam.  Ve- 
nus;  Ąn^eoymeBTt,  /Ih^gb!,  cmhi  TiiBOji^ept  zam.  Teucer,  Trój. 
154;  npay4a ,  cojmato  zara.  toBii/ftie,  BLOnayinoy,  ypa^Ł  zam. 
Bpawi,  yptM/ft,  3'ptMeHHo>  Evang.  Norov,  Vostokov  ^HJiojior. 
naói  str.  176;  k'b  (iypecoM-B,  KHuraMH  GypencKaaMH ,  Bt  npa- 
jA/t;,  (onpay^aiH^  bł  npajAt  Parem.  Gv\u:.   Il9,  340,  343. 

Jeżeli  się  weźmie  znak  v,  (odpowiadający  greckiemu  v, 
za  równoznaczący  z  dźwiękiem  samogłoskowym  u,  wówczas 
Daleźą  dotąd  jeszc/e  takie  przykłady  jak:  erarrejiie  i  imiona 
własne  greek,  zaczynające  się  od  iv :   eYCiaeia  rkp.  Curz.  53. 

SpółgłosJci  zębowe  t,  d. 

95.  t  -  d.  Zamiana  dźwięcznego  cl  w  bezdźwięczne  ł  na 
końcu  wyrazów  i  w  środku  w  połączeniu  z  bezdżwięcznemi, 
powiewnemi  lub  płynnemi,  należy  do  ogólnej  własności  ję- 
zyka bułg.,  która  się  opiera  na  fizyjologicziiem  prawidle : 
Carigrat,  carigratski  Kotel ,  MTtrnoy ;  s  r  j  a  t-  zam. 
sred^B  Saktrdźi;  uazat  zam.  nazad,  m  1  a  t  -  m  1  a  d, 
naprę  t  Veles,  Mil.  96,  186;  pot  Bu  di  na  Sofja,  Mil. 
177;   ret  Panagj.  Mil.  173. 

Ten  sam  proces  fonetyczny  zacłi  )dzi  w  dawniejszych 
zabytkach  bułg.:  mctl  zam.  MCAt  Sborn.  Belgrad.  32;  40K'BTb, 
pol.  dokąd,  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  1  z  XVn  wieku; 
npenoTonna  IlapacKesa  zapis  z  r.  1600,  Iirećek  w  Per.  Sp. 
9,  str.  8 ;  mct  Aba^ar  519. 

Przeciwny  temu  proces,  polegający  na  zamianie  dźwię- 
ku ^  w  tZ,  zachodzi  w  pewnych  wyrazach  we  wszystkich 
narzeczach  bułg.;  jako  charakterystyczne  zaś  znamię  używa 
się  częściej  w  niektórych  wyrazach  w  narzeczach   zachodnich: 
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koś  u^l  a  zam.  k  o  ś  u  t  a ,  Kot.,  A  n  a  d  o  1  Sumen ,  Yeles, 
zob.  o  wymowie  dźwięków  t  d  w  Sumen  Fcr.  Sp.  \,  str. 
174;  od  dek  unde  Tat.-Pa/ardź. ;  Andun  Jeni  Mahale, 
Kostend. ;  K  o  s  t  a  d  i  n  zach.,  K  u  8  t  -b  d  i  u  Korioi)cii ;  d  o- 
pirra  zach.,  zam.  teptrya  wscb.;  diftik  zacb.,  zam. 
teftik;  sfadba  zacb.,  zam.  s  v  a  t  b  a  ob.  c  v  a  t  b  a  wscb. ; 
dukada,  dukadi  zam.  dukata  Maced.  Mil.  174,  233 ; 
ej  di  majko  zam.  ej  ti  Per.  Sp.  3,  189. 

To  samo  zjawisko  napotykamy  w  zabytkacb  stbnlg. : 
KtóCTaH'4HHa  Pogan.  Fer.  Sp.  1,  str.  31 ;  KpwcoHLdiipŁ  zam. 
greek.  -ApoyTY^pi  Alex.  Drin.  611;  upmi  TapciiAbcrii  Pslt.  Decan. 
146;  KocTaH4HHb,  (041,  oyaiCH^a  ob.  oya.ieiiTa,  nonja,  Ah^ohhk), 
nauAejiem\0H-h,  AH4H0xnra  Sinaks.  belgr.  26;  KajHCTaHAnn  rkp. 
Curz.  54;  a)4bM'KiBaeT'Łca  Sticb.  Par.  68;  Bii4bcaH4/Ti  zam.  e 
Eyang.  Dećan.  142;  ro;iHa4a  zam.  0  Min.  Grig.  64;  neH4n- 
kocjH/t;  Evang.  Beigr.   6. 

96.  t'  -  k',  śt.  W  miękkieb  zgłoskacb  i  przed  jotowa- 
nemi  .samogłoskami,  przechodzi  dźwięk  t  w  całej  zachodniej 
części  języka  bułg,  z  małemi  wyjątkami,  a  z  wschodniej 
w  Kotelsk.  i  południowo  -  trakijskiem  (MTT&rnov.)  narzeczu 
w  dźwięk  k'.  I^rzemiana  ta  zajmuje  szerokie  granice  mia- 
nowicie w  maced.  narzeczu,  podczas  gdy  w  północno-za- 
chodniej części  ograniczona  jest  przeważnie  na  narzecza, 
dotykające  do  języka  serbskiego.  Również  w  niektórych 
częściach  rodopskiego  narzecza  proces  ten  na  szeroką  za- 
chodzi skalę :  p  !>  k  ',  p  "ł  k  '  e  - 1  zam.  p  ą  t  b ,  z  e  k  '  e  - 1- 
z  ę  t  b ,  t  r  e  k  '  a  r.  ż.  Kutel ;  carogratsko  p'Łkk'e, 
trek'i'Ł-t,  bar  11  k'  zam.  b  a  r  u  t ',  b  a  r  u  t,  MTiruoY, 
Per.  Si).  U,  str.  167,  168;  15,  str.  436;  sret  p  ł  k '  a, 
t  r  e  k  '  i  den  Plcveii ,  Per.  Sp.  10,  109,  1 10;  t  r  e  k  '  i  j  a 
m  a  r  g  a  r  i  t,  pak',  b  r  a  k  '  a  Etropol,  Per.  Sp.  13,  146 ; 
14,  311,  318;  s  V  o  t  o  c  v  c  k  '  e,  b  r  a  j  k  'a  Pirot,  P(r.  Sp. 
19 — 20,  255,  256;  mak 'a  zam.  majka,  trek'()  pismo, 
brak 'a   T^rn,    Per.    Sp.    11,    131,    134,    137;    brajk'a, 
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cvck*o,  na  gosk*o  zam.  g  o  s  t  c  Sof  ja ,  Fer.  Sp.  16, 
102;  18,  451;  vek'c,  cvek'e  Panagj.;  na  gosk'e  Du- 
pilica ;  povek'e,  kuk'a,  sinok',  brak'a,  cvek'e 
KratoYO ;  v  r  u  k  '  i  n  a  Skopjo ;  brak'a,  veke,  treki, 
tri  noki,  makeja  -  maśtecha  Yeles ;  c  v  '  e  k  '  a, 
strek'a  -  sresta,  pozlak'en,  kuk'a  Prilep ;  c v e- 
k  '  e,  s  V  e  k  '  a  Bitol ,  Deber. 

To  samo  zachodzi  w  narzeczu  rodopsk.  mianowicie 
w  Siroka  l-bka:  ocek',  tjuk'on  tytoń,  dek'e,  brak'a, 
zjok'o-zętb,  devik-devętb,  veki  plus,  1  i  k  '  o  t 
3  pi.  lecą,  k'onka-tbnbkaja,  mosku  dek*anci, 
k'oźku  sr'ebru-tęźtk'B,  svek'-sveśta  Siroka 
hka ;  m  a  j  k  '  a  Cepino,  Per.  Sp.  8,  88. 

Przemiana  dźwięku  t  w  7c  zachodzi  oprócz  tego  spo- 
radycznie na  wschodzie,  mianowicie  w  ścieku  głosowym  Jd 
zam.  łl:  kleje  ob.  1 1  j  e  zam.  tleje  Svistov,  k  1  a  n  i  k  ob. 
1 1  a  n  i  k  ognisko,  Maced. 

Zamiast  stsłow.  chośtett  używa  się  w  języku  bułg. 
cała  mozaika  odpowiednich  utworów,  które  służą  do  two- 
rzenia czasu  przyszłego.  Formy  te  przedstawiają  zamiast 
kombinacyi  fj  dźwięk  Je:  k '  e,  lub  ke,  używane  w  narzeczu 
rodop.  i  całej  Macedonii,  niekiedy  także  w  Tat.-Pazardź. 
(Cepino,  Kratovo,  Pijane,  Skopje,  Veles,  Prilep,  Bitol,  Struga, 
Deber,  Kukuś,  Seres),  k'a:  Kostur,  Deber;  dźwięk  c:  ce, 
używane  w  północno-zachodniej  części  języka  bułg.  z  ma- 
łemi  wyjątkami:  Pirot,  Txrn,  Sofja,  Dupnica,  Kostend.; 
kombinacyja  st:  śte,  używane  w  północno  -  wschodniem  na- 
rzeczu: Sumen,  Kotel,  Gabrovo,  Pleven,  Teteven,  potem 
w  Pirdon,  Zijćari  po  części  w  Tat.-Pazardż. ;  śt-B:  Panagj., 
Etropol  i  częścią  w  rodop.;  dźwięk  ś:  śe,  Śumen,  TtrnoYO, 
Sliven,  Cirpan,  MT^moY,  Dospad  i  część  rodop.;  dźwięk  s: 
se:  węgierscy  Bułgarzy;  dźwięk  z:  ze,  za:  Sliven,  Siroka 
Hka;  dźwięk  z:  za,  banaccy  Bułgarzy,  Jeni  Mahale,  Yisoka 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  57 


450 

Kombinacyja  ij  wymawia  się  w  niektórych  narzeczach 
zachodnich,  jak  w  Śćip  a  poniekąd  w  Veles,  Prilep,  Kostend. 
i  Dupnicy  na  sposób  języka  serbskiego  jak  h ,  tj:  v  r  u  t '  i- 
na,  cvet'e,  svet'a,  piat' a,  ale:ne  k'at  nolunt  Śćip ; 
b  r  a  t '  e  Veles,  Verk.  305. 

Zamiast  k'  zachodniego  narzecza,  używa  się  śł  we 
wschodnich  narzeczach,  ale  tylko  w  połączeniu  z  jotowanemi 
samogłoskami,  podczas  gdy  przed  miękkiemi  pozostaje  dźwięk 
t  niezmieniony,  lub  miękczy  się  tylko  w  t':  piasta  m, 
p  r  a  ś  t  a  m  Tat.  -  Pazardź.,  ogólno-wsch. ;  k  '  e  ś  t  a  domus, 
8v'es  zam.  sveśta  Teteven;  ćateśtic  prtc.  Śumen. 
Jeżeli  od  tego  prawidła  zachodzą  uchylenia,  wówczas  są  to 
formy  analogiczne,  n.  p.  1.  poj.  se  napustje  Śumen,  Per. 
Sp.  2,  166,  167;  rabotjat  3  pL,  utworzone  podług  ana- 
logii innych  osób  z  dźwiękiem  i:  napusti-ś,  raboti-ś 
i  t.p. 

Dźwięk  st  używa  się  we  wschodnich  narzeczach,  a  w  za- 
chodnich Je,  lub  c  na  miejsce  cl,  które  na  końcu  wyrazów, 
lub  w  połączeniu  z  bezdźwięcznemi ,  przyjęło  barwę  bez- 
dźwięcznego t:  g  1  a  k  '  zam.  g  1  a  t ',  t.  j.  g  1  a  d  MTłrnov, 
Per.  Sp,  15,  446;  ś  t  e  r  k  -b  zam.  disterbka,  stsł.  diśti, 
Śumen ,  ś  t  e  r  k  a  Kostend.,  Kukuś.,  Mil.  8,  daścerka 
BerkoYica ,  k'era,  k'orka  Kratov. ,  k  e  r  k  a  Veles ,  De- 
ber,  rodop. ,  t '  e  r  k  a  Śćip ,  cerka  Radomir,  T^rn ;  n  -b- 
dzak'  -  nazad  Kotel,  Per.  >Sip.  VII— VIII,  115,  nazak' 
Śiroka  hka. 

Kombinacyja  łj  przechodzi  niekiedy  we  wszystkich  na- 
rzeczach w  c:  c  i  ć  j  o,  zam.  czego  używa  się  w  Śumen  t '  i- 
t '  u ,  c  u  ź  d ,  stsł*  śtuźdb  ob.  óuźdb,  rodop. ,  ć  u  ż  i  n  a 
Komanićeyo  pod  Kostur. ,  t  u  d  j  a  Tn.n ,  ć  u  ź  d  a  Etropol, 
Per.  Sp.  13,  147 ;  d '  e  d  a  zam.  d  '  e  c  a  Śumen ;  n  a  k  i  ć  i  1  a 
kit-  Selće  w  Tat.- Pazardź.,  Ved.  II,  208;  vaća  zam. 
chyaśta  Ttrn,  Per.  Sp.  12,  104;  brie,  brićjam,  ki- 
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cjam,  CBrćjat  na  zachodzie,  zam.  wsch.  brit',  kitji, 
c  Ti  r  t  j  i  t. 

Mianowicie  z  poprzedzającem  s:  stj,  przechodzi  w  za 
chodniem  narzeczu  kombinacyja  //  w  c  (sc) :  p  1'  e  ś  c  i  zacb 
zara.  pl'esti  Kopriśt. ;  t  esej  a  zach. ,  tista  wsch. 
ki 'es  ci  zach.,  kl'eśti  wsch.;  ścica  zach.,  d-BŚtica 
d  i  s  k  a  wsch. ;  ośce  ob.  ośte  zach.,  o  ś  t  e  wsch. ;  s  n  o  ś  c 
ob.  sino  k 'a  Veles,  zam.  snośti;  podobnie  w  słowach 
plaśćam,  praścam,  Vbrścam  zam.  wsch.  pi  as  tam, 
praśtam,  yriiśtam  it.  p.;  odpuścese  Osoj ;  ś  ć  e  r  k  a 
Maced.  i  t.  p.  zob.  niżej  §.  112. 

W  dawniejszych  zabytkach  bułg.  napotykamy  podobny 
stosunek  odnośnie  przemiany  kombinacyi  (/,  f  jak  w  dzi- 
siejszym języku  bułg.  Dźwięk  h  używa  się  zamiast  śt,  lub 
t  miękkiego  przeważnie  w  przykładzie,  odpowiadającym 
stsłow.  V  ę  ś  t  e :  BCKie  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  1  z  w.  XVII, 
rkp.  Lublan.  Om.  330;  BtKe  rkp.  Odes.  154,  prwn.  Arch. 
IV,  694;  BCKe  Latop.  Piotra,  Fer.  Sp.  3,  10.  Częściej  aniżeli 
hf  używa  się  st^  które  wyraża  się  w  zabytkach,  cyrylicą  pi- 
sanych, przez  lUT,  zamiast  czego  używa  się  niekiedy  uj,  Stich. 
Norov.  66.  Obok  st  (uit)  zachodzi  w  zabytkach  stbułg.  po- 
cząwszy od  XI  wieku  znak  ąi ,  który  w  XI  wieku  zachodzi 
jako  wyłączne  ortograficzne  prawidło  w  Evang.  Undol.,  Psłt. 
"slck.  i  Frgm.  Hiland.,  podczas  gdy  kombinacyja  uit  w  Eyang. 
Noyogrod.  i  Maced.  frgm. ;  w  XII  w.  ip  wyłącznie  w  Apost. 
slepć.,  Psłt.  Pogod.,  a  uit  obok  i|i  w  Psłt.  Bolon. ;  na  przej- 
ściu od  XII  do  XIII  wieku,  używa  się  wyłącznie  i|i  w  Min. 
Grig.,  potem  w  Triod  Grig.  obok  uit,  ^Dodczas  gdy  iut  ob.  iu 
w  Stich.  Norov.  W  XIII  w.  i|i  wyłącznie  używa  się  w  Okt» 
Mihan.,  Apost.  Maced.,  przeważnie  także  w  Apost.  Ochrid., 
podczas  gdy  iut  ob.  i|i  w  Psłt.  Norov.  i  Apost.  Ochrid.; 
w  XIV  w.  i|i  pisze  się  wyłącznie  w  Evang.  Decan.,  rkp. 
Curz.,  Sinaks.  belgr.,  Psłt.  Decan.  Ten  sam  stosunek  za- 
chodzi   także   w  rękopisach    z  późniejszych    wieków,    które 
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przeważnie  używają  znaku  i|i,  wozem  widoczny  jest  wpływ 
wzorów  starszej  ortografii.  Z  tego  pokazuje  się ,  że  znak  i|i 
przeważa  w  zabytkach  bułg.  od  XI — XIV  w.,  podczas  gdy 
kombinacyja  hit  obok  iTj  stanowi  mniejszość,  Kównież  i  to 
zasługuje  na  uwagę,  że  zabytków,  używających  wyłącznie 
tylko  kombinacyi  uit,  mamy  tylko  2  z  XI  w.,  podczas  gdy 
zabytków,  piszących  wyłącznie  i|i,  jest  12,  a  używających 
znaku  i|i  obok  mi  5.  Widocznem  więc  jest,  że  mamy  tu 
dwa  odrębne  systemy  ortograficzne  z  których  jeden  opiera 
się  na  znaku  ąi ,  drugi  na  znaku  uit,  na  podstawie  których 
powstał  kombinowany  system  z  obydwu  znaków.  Fakt  ten 
w  połączeniu  z  dzisiejszym  stanem  języka  bułg.,  w  którym 
kombinacyja  śc  na  miejsce  stj  jest  znamieniem  jednego 
działu  języka  bułg.,  każe  przyjąć  za  pewnik,  że  znak  i|i  nie 
wyrażał,  jak  się  powszechnie  utrzymuje,  kombinacyi  śł,  tylko 
SC,  podczas  gdy  do  wyrażenia  kombinacyi  śt  służył  znak  uit, 
lub  *iu.  To  służy  tylko  o  tych  zabytkach ,  w  których  używa 
się  wyłącznie  jeden  z  obu  systemów,  piszących  znak  i|i  lub 
uit;  w  zabytkach  zaś,  piszących  ortografiją  kombinowaną, 
mógł  znak  i|i  wyrażać  tak  śc  jako  też  śt. 

97.  t  -  f.  Zasługuje  na  uwagę  właściwość  narzecza 
Śumen.,  w  którem  dźwięk  t  przed  następnem  t  przechodzi 
w  f.  To  zachodzi  mianowicie  w  liczbie  mn.  tematów  imien- 
nych r.  n.  w  połączeniu  z  artykułem,  w  których  końcowe  a 
tematu  wypada :  momćafta  z  :nomćat-ta,  zam.  m o m- 
cata-ta,  g-Łuefta,  Fer.  Sj).  18,  398,  uw.  1. 

Pod  tę  kategoryję  przemiany  dźwięku  t  w  f  w  kombi- 
nacyi ft,  można  podciągnąć  wymianę  e  i  ^,  która  niekiedy 
zachodzi  w  zabytkach  stbułg. :  Aeiintiie  ob.  AiniitHe  Apost. 
Ochrid.  99,  Apost.  Mac.  488;  rGurwoa,  Yrami  Triod  Grig. 
119;  Ilasapeia,  CaBnor^B,  TcK.rKi  Apost.  slepć.  115;  ()eanacHin, 
ApiiMaTeucrliiyii  Pslt.  Iłolon.  51,  133;  lub  wymianę  poniirdzy 
e  i  <[>:  eB<i>HM/Ti,  c-mimh/I;  rkp.  Curz.  53;  iiaA^  cruMii  To-iro- 
'KtMi   Triph.  Zograph.  422;  Apost.  Maced.  463,  PolIyka  109. 
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98-  d'  -  g',  zd.  W  tych  samych  warunkach  i  w  tych 
samych  narzeczach,  w  których  dźwięk  t'  przechodzi  w  h\ 
st  i  t.  p.,  przechodzi  także  dźwięczne  d  w  g',  ki.  Ze  wscho- 
dnich narzeczy  używają  więc  Kotelskie  i  MTTbrnoYskie 
dźwięku  g^  zamiast  cV  w  zgłoskach  miękkich  i  przed  joto- 
w  anemi  samogłoskami :  g'ete  -  detę,  utig'i  zam.  o  t  i- 
d  e,  p  r  u  V  o  g '  i  -  p  r  o  v  o  d  i ,  p  r  o  v  o  g  '  a  1.  poj. ,  c  h  o- 
g'.im,  vig'im  i  t.  p. ,  jeg'ach'B  3  pi.,  ig'eśi  2  poj. 
Kotel. ;  1  i  V  a  g  '  a  zam.  livada,  vig'uva,  częstotliwo 
zam.  vi  zda,  'MTtrnoy,  Per.  Sp.  XI— XII,  166;  15,  446; 
g'ado-dedo,  krag'ana  zam.  kradena,  vig'a  I.  poj.,  vig'a- 
lu  zam.  vid'elo,  razg'ali-d'eli,  g'alechmi  Śiroka 
lika.  Z  zachodnich  narzeczy  zachodzi  g'  w  Etropol:  g '  a- 
V  o  1  e  pi.  Fer.  Sp.  14,  314 ;  T-Brn :  s  r  e  g '  n  i  ■?>  t  średni ; 
Dupnica :  meg'u  g'avolo  Per.  5p.  13,  151,  153;  Kra- 
tovo  :  r  ó  g  '  e  n  i ,  t  u  g  '  a  t  u  g  '  i  n  k  a  Per.  Ą>.  XI  —  XII, 
174,  grag'ano  vocat. ,  stg  zam.  sad  a  tamże  str.  171, 
172;  meg'u  Veles ;  livag'e,  g'avol,  sug'eno,  tu- 
g  '  i    1  j  u  g '  e  Prilep ;  g  '  a  v  o  1  Deher. 

Zamiast  g'  używa  się  niekiedy  d'  w  pojedynczych  wy- 
razach w  niektórych  z  narzeczy,  mianowicie  północno-zacho- 
dnich, ale  także  macedońskich:  tu  d  j  a  Yranja,  T^rn,  Kaćan. 
138,  369;  medju  Bitol;  Ijudje  Deber.  Niekiedy  kom- 
binacyja  dj  przechodzi  w  proste  j:  i  z  v  a  j  e  zam.  i  z  v  a- 
diche  Struga,  Mil  70. 

We  wschodnich  narzeczach  używa  się  we  wszystkich 
tych  przykładach  kombinacyja  M:  meźdu,  graźdauin, 
r  a  ź  d  a  m  i  t.  p.  Kopriśt. ;  yiźdam,  nareźdam  Kizanl., 
i  t.  d. ;  pomeźdu  Saksrdźi;  raź  da  Tat.-Pazardż.  Podo- 
bnie w  zachoduiem  narzeczu  używa  się  kombinacyja  M 
w  słowach,  pochodnych  od  słów  z  przyrostkiem  -jo:  r  a  ź- 
d  a  m ,  r  a  z  8  a  ź  d  a  m ,  yiźdam  i  t.  p. ;  oprócz  tego  także 
sporadycznie  c/i :  g  o  s  p  o  d  ź  a,  m  e  d  ź  i  inter  obok  m  e  ź  u 
Sofja,  Kaćan.  70,   254,   508,    medźi    Tirn,    Kaćan.  389; 
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r  o  d  ź  G  n  a  Pirot,  Per.  Sp.  19 — 20,  255 ;  gospod  źica 
Kotel ;  podobnie  także  w  Srednagora:  gospódźa  Per.  Sjj. 
8,  87.  Dźwięk  z  zam.  cU,  ki  zachodzi  mianowicie  w  za- 
cbodnieni  narzeczu  w  wyrazach  :  ć  j  u  ź  b  i  n  a  zam.  c  u  ź  d  i  n  a 
wsch. ;  n  u  2  b  a  zam.  n  u  ź  d  a  wsch. ;  r  o  ź  b  a  Berkovica, 
Kotel ,  r  o  z  b  i  n  a  Śumen ,  Per.  Sp.  VII— VIII,  111,  r  a  ź  b  a 
Dźumal. ;  m\x  ioter  Tat.-Pazardz. ;  cuźa  Maced.  Mil.  24, 
391,  454,  ć  u  ź  i  n  a  Ochrida,  Mil.  378 ;  g  r  a  ź  a  n  e  Mil.  149; 
dźwięk  z  zam.  d:  podbraznik  zam.  podbradnik 
Ćepelare ;  z  1  a  b  o  k  o  zach.,  zam.  d  ł  1  b  o  k  o  wsch. 

W  dawniejszych  zabytkach  bułg.  proces  ten  zachodzi 
bardzo  rzadko  :  ^yre  ob.  ąoag,  4y4e  rkp.  Odes.  143,  które 
niepotrzebnie  każe  czytać  Jagió  jak  srb.  4ol)e,  prwn.  Dki- 
NOV  Arch.  IV,  694.  Bearpiub  aiePHiiKs  nie  jest  serbizmem 
zam.  jioKjbHiiKii,  jak  utrzymuje  Jagić,  Alex.  26;  oc/t;4>kchu 
Evang.  Belgr.  5.  Z  wyjątkiem  przytoczonych  przykładów, 
zacllodzi  regularnie  M  zam.  dj  jako  właściwa  forma  zabyt- 
ków stbałg. 


Spółgloshi  gardłowe  h,  g,  eh. 

99.  k  -  g.  Proces,  według  którego  dźwięczne  g  prze- 
chodzi w  bezdźwięczne  li  na  końcu  wyrazów  i  w  połączeniu 
z  bezdźwięczuemi,  lub  powiewnemi  i  syczącemi,  dzielą  gar- 
dłowe razem  z  innemi  dźwiękami  zamkniętemi :  rok  zam. 
rog,  bok  zam.  bog  Sofja,  Per.  Sp.  3,  176;  bek  zam. 
b  e  g :  Murat  bek  Per.  Sp.  IX— X,  93 ;  podobnie  k  r  u  ś  a 
zam.  g  r  u  ś  a  Tat.-Pazardź.,  Scres  i  t.  d.  Vork.  41,  prwn. 
stsł.  kruśbka  i  gruśa;  maska  zam.  m  a  z  g  a  Seres, 
Verk.  83. 

Również  i  przeciwny  proces  zamiany  bezdźwięcznego 
k  w  dźwięczne  g,  polega  po  większej  części  na  fizyjołogicznej 
podstawie :    V  e  1  i  g  d  e  n    zach. ,    zam.    v  c  I  i  k  d  e  ń    wsch.; 
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u  e  g  (I  e  ob.  n  e  j  d  e  zam.  n  e  k  t  d  e,  n  i  g  d  e  ob.  n  i  j  d  e 
zam.  nik-Łde,  śegde  ob.  ś  e  j  d  e  zaoi.  sekt  d  e,  t.  j. 
Yb.sektde.  Niekiedy  wzorów  do  tej  przemiany  trzeba 
szukać  w  gotowych  formach  z  dźwiękiem  g,  jak  n.  p.  w  przy- 
rostku -  ga ,  -  g^  i  t.  p. :  damka  ob.  d  a  m  g  a ,  d '  u  g '  e  n 
ob.  d  11  k  '  a  n  Ver.  Sp.  2,  120;  p  e  r  u  n  i  g  a  MTtrnoY,  Per. 
Sp.  XI — XII,  167,  zam,  p  e  r  u  n  i  k  a  Krato vo,  P<r.  Sp.  XI— 
XII,  177. 

To  samo  zjawisko  napotykamy  w  dawniejszych  zabyt- 
kach bułg. :  AiiKHSTii  ce  zam.  dignąti  Abagar  519;  4pi>ro- 
jiiiieMŁ  Sinak.s.  bel^r.  26;  /ip^rojMii  ob.  4p'bK0JiMii,  rp-BKOJib 
ob.  KpiKoiM  rkp.  Cnrz.  54;  Ha  ncBKii  zam.  neBni  Triod  Grig. 
334;  4pbrojirał€Mb  Evang.  Belgr.  5;  HaB-KirH/T^Tii,  coó.ieKMii  Pslt. 
Pogod.  Lamaosk.  89. 

100.  k  -  ł,  g  -  d.  W  zachodnich  narzeczach,  miano- 
wicie w  północnym  dziale,  przechodzi  dźwięk  k  w  zgłoskach 
miękkich,  szczególnie  w  zakończeniu  wyrazów,  w  zębowe  f 
miękkie.  W  tem  mamy  przeciwny  proces  poprzedniemu, 
dotyczącemu  jirzemiany  zębowego  t'  w  tychże  narzeczach 
w  gardłowe  k' :  majfa  Breznik,  Leskoyec.  Kostend. ,  Pa- 
lanka^  Dźuraal. ;  devojt'a,  bil't'a  zam.  bilka  Tirn, 
Kacan.  271,  405;  vojst'a,  postil't'a  Sofja;  p  o  mc  t ' 
Yranja  ;  v  o  j  s  t '  a ,  d  e  v  o  j  t '  i .  m  a  j  t '  i  pi.  Samakov,  Ka- 
can. 428;  obłefe  zam.  oblek'e,  oblecę  Seres,  Verk. 
7;  ćoyet  zam.  6ovek  Kukuś,  Mil.  8.  Ta  wymiana  po- 
między k  - 1  powtarza  się  sporadycznie  w  zachoduich  narze- 
czach w  takich  wyrazach,  jak  n.  p.:  pekm'es  zam.  p  e  t- 
mez,  gŁrklan-g^Łrtlau,  k  a-k  o  -  k  a  t  o. 

Pokrewne  z  tym  procesem  jest  to  zjawisko,  które  po- 
lega na  użyciu  w  zachodnich  narzeczach  dźwięku  k  w  ta- 
kich razach,  w  których  inne  narzecza  bułg.,  podobnie  jak 
i  inne  języki  słów.,  przemieniają  dźwięk  ten  w  podoiebienne 
c,  lub  zębowe  c.  Pochodzi  to  stąd,  że  dźwięk  k  wymawia 
się    na  zachodzie    języka    bułg.    miękko,    w   sposób    bardzo 
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zbliżony  do  serbskiego  h ,  wskutek  cze^^o  przykłady  te  zastę- 
pują niejako  odpowiednie  im  z  dźwiękiem  c  i  późniejszą 
jego  wymianę  c:  kolak  zam.  k  o  1  a  c,  nokijoval  SSres, 
Verk.  24,  289 ;  tri  n  o  k  '  a  Ku  kuś,  Mil.  11;  Marko  kr  a- 
1  e  V  i  k  e  Prilep,  Mil.  8,  Marko  kraleviko  Radomir, 
Kacan  341 ;  belki  zam.  b  e  1  c  i  forsitan  Prilep,  Mil.  13 ; 
Dok'  Maced.  Mil.  126,  332,  nok'a  Lerin,  ale  n  o  ś  t  e  m, 
nośtja;  pesokliy  zam.  p  e  s  o  ć  li  v.  To  samo  powtarza 
się  niekiedy  we  wscbodnich  narzeczach,  n.  p.:  b  ii  1  k  i  n  ob. 
b  u  1  ć  i  n  od  bulka  przymiotnik ,  GabroYO.  Podobnie  w  St. 
Zagora  nie  przemienia  się  k  przed  podnicbiennemi  samo- 
głoskami w  c:  rtki-te  Arch.  VII,  324 ,  r  u  k  '  i  - 1  e  Kra- 
tovo,  Per.  Sp.  XI— XII,  170. 

W  dawniejszych  zabytkach  proces  ten  nie  jest  znany; 
niożnaby  zaciągnąć  pod  tę  rubrykę  przykład :  mu  p-feKM  u 
rni.>Hi>,  w  którym  ptKia  stoi  zam.  dativu  pti^t,  ptKt,  Parem. 
Grig.  262. 

To  samo  powtarza  się  przy  miękkiem  </,  zamiast  któ- 
rego używa  się  niekiedy  w  zachodnich  narzeczach  d:  drudi 
zam.  drugi  Maced.  Mil.  158;  we  wszystkich  narzeczach 
w  wyrazie,  odpowiadającym  stsłowiańskiemu  głąb  oki: 
dli  boki  Jeni  Mahale,  rodop. ,  d  oi  1  b  o  k  i  Tat.-Pazardź., 
D  L  1  b  ó  k  a  rek  a  poboczna  rzeka  Tiźy,  z  którą  wpada  do 
Tundźy,  Jirećek  Per.  Sp.  9,  51 ,  D  1 1  b  o  k  i  V  a  1  Per,  Sp. 
9,  11,  d  -L  1  b  o  k  i  Burgas,  Marica  Nr.  590,  str.  5,  Seres,  Verk. 
153,  238 ,  d  o  1  b  o  k  o  Kukuś ,  Mil.  29 ,  d  1  a  b  o  k  i  Prilep, 
Mil.  474 ,  d  1  u  b  o  k  i  Ti^ru ,  Kaćan.  448 ,  d  1 1  b  i  n  d  Zajćar, 
Per.  Sp.  8,  107,  ob.  d  1  i  b  o  k  i.  Również  niekiedy  używa 
się  dźwięk  y  zamiast  odpowiedniego  zębowego,  lub  poduie- 
bienuego :  b  i  r  g  o  zam.  b  i  r  z  o  Maced.,  vi  e  g  v  '  e  t  Struga, 
Mil.  70  i  t.  p. ;  reg.  używa  się  w  MiceJ.  formy  słownej 
1 '  e  g  -  zamiast  wsch jdniego  narzcc/a  odpo\\iedniej  1 '  e  z  •, 
stsł.  lezą.  Podol)uie  w  St.  Zagora  i  gdzieindziej  mówi  się 
n  o  g  i  - 1  e  zam.  n  o  z  '  e,  lub  nodze  innych  narzeczy.  Prze 
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ciwnie  w  aiaced.  narzeczu  używa  się  dźwięk  z  zam.  g  ogól- 
uobułgarskiego  w  przykładzie  n  e  m  o  2  1  o  zam.  mogło 
non  potiiit. 

W  dawniejszych  zabytkach  zachodzi  podobny  przykład 
zamiany  g  przez  d  w  Evang.  Bełgr.  Lamansk.  5:  4poyrbiMt 
4paA0Mb  zam.  rpa^oMb;  jjbóoKO  rkp.  Lublao.  351 ,  4-ib6oKb 
rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  1  z  XVII  w. 

101.  eh.  Dźwięk  eh  wymawia  się  w  całym  języku 
bułg.  bardzo  słabo,  mianowicie  zaś  w  zachodniej  jego  części, 
w  której  w  nagłosie,  łub  w  środku  wyrazu,  pomiędzy  dwiema 
samogłoskami  zwyczajnie  ginie:  ubava  zach.  zam.  c  h  u- 
b  a  V  a  wsch.,  m  u '  a  zach.  zam.  mucha  wsch.,  d  a  d  o  '  a 
zam.  dadocha  i  t.  p.  W  pisowni  łacińskiej  byłoby  zatem 
odpowiedniej  używać  znaku  h  na  wyrażenie  jego,  w  czem 
język  niem.  z  dźwiękiem  h  mógłby  być  stosownym  przy- 
kładem. 

102.  eh  -  k.  Sporadycznie,  mianowicie  na  końcu  wyra- 
zów, przechodzi  eh  w  J:,  co  przywiązane  jest  do  niektórych 
tylko  wyrazów :  s  i  r  o  m  a  k  Vełes,  Verk.  349 ;  s  v  a  k  i  - 1  e 
zam.  svachi-  Mac.  Mil.  191. 

Przeciwny  poprzedniemu  zachodzi  proces  przemiany 
dźwięku  Je  w  eh,  mianowicie  w  połączeniu  z  następnem  t: 
lichtó,  nichte  Konopcii ,  Per.  S);.  18,  404 ;  n  o  c  h  t  i, 
1  a  c  h  t  i  zach.,  nochte,  lachte  wsch. ;  podobnie  przed 
następnem  /:  chłoptch-B-klop-  Kot.  Per.  Sp.  VII — 
VIII,  113. 

To  samo  powtarza  się  przy  dźwięcznem  g  w  połączeniu 
z  następnem  t,  d,  litóre  w  zacłiodnich  narzeczach  wymawia 
się  zwyczajnie  jak  eh:  nocht  zam.  nogt,  stsł.  nogitb, 
B  o  e  h  d  a  n ;  tak  samo  przed  n:  pristichna  -  stig, 
Pavlovsk. 

W  stbułg.  zabytkach  zachodzi  to  samo  zjawisko;  Hc«- 
Kapcia    Abagar  520 ;   KcpcoH-fe    ob.   XepcoHoy    Sinaks.   belgr. 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  58 
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26;  xTO'reg.  Evang.  Decun.  387,  389  i  t.  d.,    Apost.  Maced. 
488;  BHXTopa  Apost.  Maced.  Pol.  125. 

103.  ch-f,  V.  W  niektórych  narzeczach  wschodnich, 
jak  Svist. ,  Sumen,  Śipka,  St.  Zagora,  Etropol,  a  z  zachodnich 
w  zachiidnio-macedońskich,  przechodzi  dźwięk  eh  w  /,  za- 
miast którego  na  zachodzie  w  środku  wyrazów,  zwłaszcza 
między  samogłoskami,  wymawia  się  v:  r  e  k  o  f ,  f  o  d  if  zam. 
rekoch,  chodich  Svistov;  o  ref,  mufa,  praf,  d  o- 
duf,  duveduf  Sumen ;  praf-  1.  ran.  p  r  a  v  o  v  e  Śipka ; 
f  o  d  i  V,  f  o  r  a  -  c  h  o  r  a  St.  Zagora,  Arch.  VII,  324 ;  o  t  v  o- 
źda  -  otchoźda  Etropol,  Per.  Sp.  13,  145;  na  suva 
peska  Tirn,  Per.  Sp.  l2,  109;  d  a  d  o  v  a  Kostend. ;  straf, 
oref-  pi.  oresi,  dojdof  Skopje  ;  d  a  d  o  v  a  Veles ; 
b  *  e  f  zam.  b  y  c  h ,  p  i  t  a  f  Kuknś ;  v  i  r  f  -  v  "b  r  c  h ,  r  u  v  o 
zam.  ruch  o,  bolfaob.  bolva  zam.  bliicha,  gledaf, 
peefte  zam.  peechte  Prilep,  Mil.  2,  13,  22,  59,  254; 
z  a  p  a  1  i  f  Bitol,  Mil.  33G;  suvo  dervo  Kostur,  Mil.  387 ; 
Y-Brf,  dojdof  Ochrid;  b'ef,  gr'ef,  ruvo,  evla 
olcha ,  m  i  1  u  '  a  f  t  e  zam.  milovachte,  nivna  sestra 
zam.  nich  na,  javna'o  zam.  jachnacha  Struga,  Mil. 
5,  35,  36,  69,  70,  73;  ruvo  Deber.  To  samo  zachodzi 
w  niektórych  c/^ęściach  narzecza  rodopskiego :  f  o  d  e  n  e  zam. 
eh  o  d  e  n  e  rodop.  Pomacy,  Ved.  I,  30. 

Szersze  jeszcze  granice  osiągnęła  przemiana  dźwięku 
eh  w  połączeniu  z  następuem  v  {chv)  w  /",  która  stanowi 
rzec  można  właściwość  całego  języka  bułg. :  v  e  r  1  i  zam. 
ferii  zam.  chve  rli  Kotel;  f  dś  t  a  m  zam.  c  h  vd  ś  t  a  m,  fa- 
1  i  ś,  ftrkt  1.  poj.  KoDopćii,  Per.  Sp.  18,  404;  fana,  fa- 
nali  zam,  chvatna,  faliś  Tat.-Pazardź.;  fal' ba,  fa- 
1  e  t  Sclće  w  Tat.  -  Pazardź.  Ved.  II ,  24 ;  f  o  j  n  a  zam. 
c  h  V  o  j  n  a  Pavlavsko,  fujnaob.  fuchfna  Cepino,  Pir. 
Sp.  8,  93;  fani  ipt.  Zajćar,  Per.  Sp.  8,  103;  vauu  Ttru, 
Per.  Sp.  11,  137;  fatifte  Maced.,  Kuknś,  Mil.  31;  fana 
SC  Sofja,  Veles,    Per.  Sp.   3,  170,   IX -X,    95;    fal  et  pi. 


459 


Seres,    Verk.   281;    vati,   varlete    zam.   /",   Prilep,  Mil. 
22,  60. 

W  stbołg.  zabytkach  proces  teu  jest  również  znany : 
nO'pamauie  rkp.  Lublan. ,  Om.  .333;  (nopbi  zam.  KTopbi,  często 
Okt.  Mihan.  Arch.  III,  352. 

Natomiast  w  narzeczach  wschodnich  pozostaje  niezmie- 
niony dźwięk  eh  w  niektórych  razach,  w  których  w  zacho- 
dnich przemienia  się  w  s :  s  t  r  a  c  h  1  i  v  zam.  s  t  r  a  s  1  i  v, 
s  m  '  e  c  h  1  i  V  BogoroY. ;  cedo  siromachce  Tat.  -  Pa- 
zardź.  To  samo  zachodzi  w  kombinacyi  sć,  która  przechodzi 
na  wschodzie  niekiedy  w  che:  b  a  c  h  ć  j  a  zam.  b  a  ś  c  j  a, 
bafća  Struga,  Mil.  506;  achćja  zam.  as  ć  ja;  tak  samo 
i  c  h  ć  u  V  a  zam.  iścuva,  izćuva  Tat.-Pazardź.  Na  tym 
samjm  procesie  disimilacyjnym  opiera  się  właściwość  nie- 
których narzeczy  wschodnich ,  w  których  przed  c  wszystkie 
syczące  dźwięki  przechodzą  w  cA,  zob.  niżej  §.  130. 

104.  eh  -  j.  Z  powodu  słabej  wymowy  dźwięku  eh 
i  całkowitego  jego  zaginienia,  występuje  niekiedy  na  jego 
miejsce  dźwięk  j,  który  w  tych  razach  pełni  zupełnie  tę 
samą  funkcyją,  jak  w  samogłoskowych  nagłosach ,  lub 
w  środku  wyrazów  pomiędzy  samogłoskami,  wsuwne.  j: 
j  o  r  a  zara.  chora  homines,  j  u  b  a  v  e  zam.  c  h  u  b  a  v  e 
Jeni  Mahale;  jubav,  najjubay  Etropol ,  Per.  Sp.  13, 
146,  147;  jata:  na  sivajata  jachaśe  Cepino,  Jire- 
cEK  w  Per.  Sp.  8,  87 ;  j  o  r  o  zam.  choro  Voden ,  Mil. 
393 ;  j  o  r  t  o  m  a  zam.  c  b  o  r  t  o  m  a,  greek.  yopTO[j.avato),  Veles. 
Tak  samo  w  cejli  zach.  zam.  ćjechli  wsch. ,  nejni 
ob.  n  i  c  h  n  i ,  t  e  c  h  n  i.  Na  tej  samej  podstawie  opierają 
się  utwory:  n  i  j  d  e,  ń  e  j  d  e,  ś  e j  d  e  zam.  n  i  k  %  d  e  itd,, 
w  których  dźwięk  g  wymawia  się  także  jak  eh:  n  i  c  h  d  e, 
które  z  powodu  miękkiej  wymowy  zastąpione  zostało  przez 
j :  n  i  j  d  e  i  t.  d.  Na  greckiej  wymowie  zaś  opiera  się 
ogólnobułg.  p  a  n  a  i  r,   greek.  7cavY]Yupic; ,    podczas    gdy  w  na- 
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zwie    miejscowej    Panagjuriśte    mamy  jako    podstawę 
jego  pochodzenia  wyraz  p  a  n  a  g  j  u  r. 

Przeciwnie  znów  przechodzi  dźwięk  j  niekiedy  w  eh: 
k  a  d  i  c  h  a  zara.  k  a  d  i  j  a  Tat.-Pazardź. ;  z  ui  e  e  h  zam. 
z  m  a  j  Maced.  Mil.  11,  12;  fuchina  zam.  fuj  na,  chvojna 
Ćepino,  Per.  Sp.  8,  93. 


Siiółgłosld  syczące  c,  dz,  s,  z. 

105.  S  -  C.  Wymiana  dźwięku  swe  zachodzi  w  nie- 
których narzeczach  zachodnich  jako  charakterystyczna  wła- 
ściwość: cvatba  zach.  zam.  s  v  a  t  b  a  wsch.,  pcalt,  pcal- 
t  i  r  zam.  p  s  a  1 1  i  r  wsch.,  p  c  e  t  a  zach.  n.  p.  T^ru  ,  Per. 
Sp.  12,  109,  zam,  p  s  e  t  a.  W  ogóle  kombinacyja  ps  ma 
skłonność  do  przemiany  w  pc:  s  t  i  p  s  a  wsch.,  s  t  i  p  c  zach., 
kaps-kapc,  psuvni-pcuvni  zach.,  rzeka  G  j  o  p  s  a 
nazywa  się  od  miejscowych  Bułgarów  i  Średniogórców  także 
Gjópca,  Gjópca-ta,  Per.  S^).  9,  31.  Przeciwnie  znów 
niekiedy  przemienia  się  pierwotne  c  w  s,  n.  p.  sf  eklo 
zam.  c  V '  e  k  1  o. 

Ten  sam  proces  zachodzi  także  w  dawniejszych  za- 
bytkach bulg:  .iiiiii^a  zam.  .iimca,  .iimcyua  Sboru.  Belgr.  34; 
ąKBpiiH  zam.  cKBpiHii  rkp.  Filip.  Nn  32  z  XVIII  w.;  .iimuBaxrt, 
jak  dobrze  poprawił  Dkinoy,  Arch.  IV,  695,  zamiast  wydru- 
kowanego przez  Jagića  :  ii;in  ni^Baxa,  od  greek.  XeiTCO),  praes. 
.iiincBaMb,  rkp.  Odes.  166.  Na  tym  procesie  opiera  się  prze- 
miana dźwięku  eh  w  c  w  imionach  własnych  w  Trój.,  gdzio 
eh  przed  następnem  i  przeszło  w  5  a  to  we:  aiiuii4ciiib 
Anchises,  ai^iueuib,  amuccuib,  aiłiicjieuib  Achilles,  Trój.  153. 

106.  z  -  dz.  Podobny  stosunek,  jak  pomiędzy  s  -  c,  za- 
chodzi tak/e  pomiędzy  dźwiccznemi  z  -  dz.  Dźwięk  dz  żyjo 
w  języku  bułg.  nie  tylko  jako  przemiana  dźwięku  //  pr/.cd 
pewnemi  samogłoskami ,  ale  także   używa  się   w  narzeczach 
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bułgarskich  jak  wschoduicli ,  tak  też,  i  to  przeważnie,  zacho- 
dnich zwłaszcza  macedońskich  w  takich  razach,  w  których 
zwyczajnie  używać  się  zwykł  dżv^ięk  z.  Ze  wschodnich  na- 
rzeczy z.ichodzi  02  w  GabroYsk:  d  z  vi  zda-  stsł.  zvezda, 
d  z  V  X  n  ó  c  -  stsł.  zvonLCb;dzvćzdi,  dzveńec  Śipka ; 
d  z  V  i  z  d  i  -  t  i  Słiven,  Per.  Sp.  V— VI,  207 ;  w  Kotel :  s  x  1- 
dzi,  dzYonec,  dzv'ezda.  Podobnie  w  Konopcii : 
blidzja  mil,  mludzini,  dzvizda,  óndzi,  dzin- 
k  X  m  (z  V  X  n  j  X),  s  ^  ł  d  ź  a  -  pi.  sil'dzl,  b^Brdzina, 
b -k  r  d  z  t  ra  Per.  Sp.  18,  400.  W  Filipopolsk.  zachodzi 
także  choć  rzadko  dz ,  częściej  używa  się  na  jego  miejsce 
r/i :  p  o  1  d  z  a  -  stsł.  polbza,  ykrdzan  ob.  nodźove 
zam.  noźove,  noźeve,  ladźica-  stsł.  l-BŹica,  Per. 
Sp.  8,  87 ;  w  Teteven :  d  z  v  e  z  d  i ,  d  z  v  o  n  e  c  -  pi.  d  z  v  e  n- 
ci;  w  Tat.-Pazardź. :  dzvezdi,  nadzad  zam.  n  a  z  a  d. 
Z  zachodnich  narzeczy  używa  się  dźwięk  r/^  w  Etrop. : 
najnadzadi  Per.  S2'>-  13 ,  149 ;  Pirot :  dzvezdica 
Kaćan.  194 ;  Titn :  dzvezda,  nadzerne  -  nazreti 
Kaćan.  523 ,  nadzad,  pomodzi  Bog,  dz'kdove 
(z  id),  didza  zam.  dvi  za  Per.  Sp.  11,  137;  12,  111; 
w  Sofijsk.:  didzaj  zam.  dizaj,  dvigati,  didza  3 
poj. ;  w  Radomir :  dzvonove  Kaćan.  534 ;  d  z  v'  e  z  d  e  pi. 
Dupnica;  nodze  Kosteud.  Per.  Sp.  12.  115;  d  z  v  e  z  d  i, 
k  o  V  ć  e  d  z  i  -  k  o  V  c  e  g  pi.  Kratovo,  Per.  Sp.  XI  —XII,  174 ; 
m  1  o  d  z  i  u  a  Sk(;{)je  ;  d  z  v  e  z  d  a ,  dzid,  z  a  d  z  i  d  a  n  o, 
s-Bldzi  Veles,  Per.  Sp.  III,  183;  IX— X,  94;  s -b  1  d  z  i, 
nodze  Kukuś,  Mil.  30,  31;  nejdzini  r-bkaYi,  no- 
dze, d  z  V  e  z  d  a  ,  d  z  i  d  o  - 1  Prilop,  Arch.  XII,  92 ;  Mil. 
50,  60,  472.  Tak  samo  używa  się  ćlz  w  Kostur,  Ochrid, 
Struga;  w  Deber  natomiast  zachodzi  także  ^  w  s  "l  1  z  i  <  b. 
uodzi  Per.  Sp.  XI- XII,  159,  160,  162.  W  Maced.  za- 
chodzą jcszc/.e  takie  wyrazy  z  (h  jak  następujące:  dzver, 
V  "Ł  r  d  z  e  1    (powrósło)    -    v  r  t  z  a  t  i ,    d  z  i  r  k  a  m ,     d  z  t  r- 
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d  z  a  1  o  z,am.  z  t  r  c  a  1  o,  bladze,  m  n  o  d  z  i  n  a ;  w  liczbie 
mu.  od  tematów  na.  g:  v  r  a  d  z  i  -  v  r  a  g,  z  a  1  a  d  z  i  i  t.  p. 

Z  rodopskich  narzeczy  używa  się  rf^wCepino:  dzve- 
z  d  i ,  n  a  d  z  a  d  i ,  częściowo  także  w  Dospad  :  d  z  ć  z  d  i 
obok  s  Tr  1  z  i ;  w  innych  narzeczach  rupalańsk.  żyje  dźwięk  z. 
Również  i  węgierscy  Bułgarzy  używają  dźwięku  Jz  zam.  z: 
dzyezdi  Czirb.  377. 

W  dawniejszych  zabytkach  bułg.  zachodzi  ten  sam 
stosunek.  Dla  dźwięku  ds  używa  się  znak  s  od  najdawniej- 
szych aż  do  najnowszych  czasów.  Obok  tego  używa  się 
drugi  znak  7,,  lab  ą  w  tern  samem  znaczeniu,  który  od  XI 
uieku  ciągnie  się  aż  do  XIV.  W  wieku  XI,  XII  i  XIII, 
znak  ^  jest  częstszym  aniżeli  n,  w  niektórych  zabytkach,  jak: 
Hiland.  frgm.,  Pslt.  Bolon.,  Triod  Grig.,  Parem.  Grig.,  Apost. 
Zagreb.,  Sborn.  Berlin.,  Jefrem.  Syrin.,  Evang.  Decan.,  Evang. 
Hilaud.  jest  on  wyłącznie  panującym,  w  innych  jak:  Apost. 
slepc.*  Triph.  Zograpli.,  Okt.  Mihan.,  Apost.  Ochrid.,  rkp. 
Curz.,  Trój.,  używa  się  obok  znaku  s  lub  to  z  nim  na  równi, 
lub,  i  to  częściej,  w  daleko  wyższym  stopniu.  Znak  n  zaś 
zachodzi  wyłącznie  w  Pslt.  Pogod.,  Min.  Grig.,  rkp.  Decan., 
Sborn.  Sevast;  i  odtąd  (14  w.)  aż  do  XVIII  wieku. 

Co  się  tyczy  uż)  cią  dźwięku  dz  zam.  c,  to  zachodzi  on 
w  tych  samych  warunkach,  nawet  w  tych  samych  wyrazach, 
co  w  dzisiejszym  języku  bułg.  W  niektórych  zabytkach 
używa  się  dz  często,  w  innych  mniej  często,  ale  we  wszyst- 
kich  zachodzi  także  równocześnie  dźwięk  s:  SBtsAt,  cibse 
acc,  MHonii,  fttjo,  K11C.S8  rkj).  Filip.  Nr.  9  z  XVIII  w.;  1104- 
liiinanits  rkp.  Sof.  Nr.  2  z  XVIII  w.;  558634:1,  scio  reg.  Sborn. 
Belgr.  32;  XVII  w.:  SB'fe34«,  ciefiaTU  ce,  nposeóiioTb  rkp. 
Filip.  10,  lo;  .sb.iw  rkp.  Filip.  11;  r>iniiciuii  Mt4b,  KVMBajib 
.';Benac  rkp.  Filip.  13;  pacrpiiiii.nj ,  Hi-.f.iBiirjaĆMa  Fil.  23; 
iKBOftli  Fil.  22;  cKpose  Fil.  29:  Miiontnib  (instruui.),  miiosu 
pi.  r.  ni.  rkp.  Sof.  6;  noMosii  ipt ,  nt;!'!!*,  sn>K4»Te.iH)  Sof.  13; 
fiBtpb    rkp.    Tow.    PN.    w    Sof.    Nr.     I  ;    óoscT«4Hb,    SB-Łpb, 
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nTiiMiAC',  iia  post,  HjjHaMeMeHOBaiue  zam.  -  MeHOKame,  sutsAbi 
rkp.  Haodźar.  230,  295;  XVI  w.:  KHcr.b,  4poysbi  pi.  Sof.  7; 
MiiojiH  pi.,  nposeóoiiie,  noji'sa  Sof.  8;  nt  iiC48Stx,  nposeójiie- 
HKS,  ftutaja  Sof.  9;  na  CTbse,  btj  ójiastii  Btp-fe  Sof.  20;  sh>k- 
AHTCifO,  oyHtiisiHiimi,  pa3/K4HsaeMb,  4p8i»n,  SBipt  pi.  Sof.  23; 
BpasH  ce  HHS8  zam.  Bp-LżKH  Sof.  24;  XV  w. :  iisbuer,  iis'Mn 
eripe  Sof.  6;  atio,  fjBts^a,  Ha  Tp-bftt  itd.  Sb  rn.  Sevast.  72; 
npn  óptąt,  Bpi^tie,  4poj^nii  EyaDg,  Hiland.  124;  .SBtpe, 
■ąme  pwsH,  BTj34BH.sa/i;  prtc. ,  ci  SB/ftUbi  rkp.  Decan.  267, 
268,  272,  275;  ąn3Ab,  ^n34aTii,  Biiieiąa,  MHoąii  ob.  mhosh, 
MH03II  itd.  Trój.  150;  Bpaąii,  ^B-fepjin,  Jwąt  itd.  rkp.  Cuiz.  25 n., 
27  n.;  ci/ft^a/T^mec/ft,  oy^p^ftib  EvaDg.  Dećin.  140,  385;  MHoąt 
Jefreni  Syriu.  147;  KH/T.seM5,  6ąn,  nojit^a ,  ^BtuMmn,  cbąir/K- 
4eT'b  Apost.  Oclirid.  96;  Okt.  Mihan.  130;  Bb  ą,^ót(x),  Ha 
rpani^/ft,  BbJitą/ft,  5Ke.ie^o,  piąu  Sborn.  Berlin.  49,  Apost.  Za- 
grcb.  186;  cti,sa  ob.  cTt^M  Tiipb.  Zo^raj^h.  121;  Mi^HKOMb 
Apost.  Maced.  488,  Pol.  108,  Mm.  Grig,  63,  Parem.  Grig. 
68,  Triod  Grig.  117,  Apost.  slepć.  113,  Psłt.  Pogod.  53; 
ąBtpnie  Pslt.  Bolon.  129. 

Zamiast  cU=0  używa  się  niekiedy  na  końcu  wyrazów, 
lub  w  połączeniu  z  bezdźwięcznemi  spółgłoskami,  lub  też  ua 
innych  miejscach,  dźwięk  c :  s  o  1  c  i  Strumnica,  p  r  '  e.v  e  c 
zach.,  zam.  p  r  '  e  v  e  z  wscb. 

Podobnie  w  stbułg.  zabytkach:  (PapimcH  -  le  Sborn. 
Belgr.  41  ;  Bti^iiMaTii,  i^aHjianna,  npaił4H0Baax/Tv,  ]\iiii,Ai\A-b,  npii- 
UH34a  Manass.  Vostokov,  (tn.i.  naóji.  99  n.;  K.ia4/M^i>,  ntn.^ąb, 
ntH/fti^b,  KHAi^H,  npoi^/ftÓHeib  rkp.  Curz.  29,  30;  Ma4/fti^H  Pslt. 
Pogod.  Lamausk.  90. 

107.  s  -  z.  Zamiana  dźwięku  s  w  ^  i  naodwrót,  opiera 
się  na  czysto  fizyjologicznej  podstawie,  którą  stanowi  oto- 
czenie innych  dźwięków  spółgłoskowych :  raskopach, 
b  e  s  t  e  b  e,  z  b  i  r  a,  r  o  z  b  r  a  obok :  i  s  v  b  r  ś  i,  i  z  m  e  t  i,  a  s, 
ego,  Sumen,  —  przykłady,  które  stanowią  podstawę  wymowy 
na  całym  obszarze  języka  bułg. :    mjas-b    w  Konopćii  zam. 
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m  j  a  z  -L  St.  Zagor.i,  ni  i  1  u  z  1  i  f  /ani.  ni  i  1  o  s  I  i  v  Kouopcii, 
Per.  Sp.  18,  404. 

To  samo  zachodzi  w  stbułg.  zabytkach:  óecMbTH  rkp. 
Sof.  11,  z  w.  XVI;  Hc  Tcóe  rkp.  Sof.  6,  z  w.  XV;  cMiipnA; 
ob,  SMupiio  rkp.  Curz,  54;  3^  zam.  cl  cum  Stich.  Norov.  G7; 
OecL  Evang.  Belgr.  8,  10;  6ec  noMomii,  ąBtcTi)  zam.  7,\it3AT> 
gen.  pi.    Psłt.  Bolon.  203,  361  ;   6ec  npaBA-Ki   Psłt.  slck.  159. 

Na  tej  zobopólnej  zamianie  dźwięków  s  z  polegają  spo- 
radycznie zachodzące  przykłady,  w  których  się  używa  z  zam. 
c,  lub  dz  zam.  c:  dzT&rdzalo  Maced.,  zam.  z  -l  r  e  a  1  o ; 
diredzi  Mac,  zara.  direci,  d  i  r  e  k.  To  samo  w  da- 
wniej-izych  zabytkach:  4ecHii3e/ft  zam.  jecmmcM,  cnscBaa,  3pb 
zam.  i^pb,  3tHii3aMi)  zam.  stiiimaM-B  Manass.  Vostokov,  *\>\u. 
naó.i.  100;  MH03bi  lepeinsu  ob.  lepeiHi^H  Sinaks.  belgr.  26. 

108.  c,  s,  z  -  ć,  ś,  ź.  Użycie  dźwięków  c,  s,  z,  zamiast 
c,  a,  z,  należy  do  właściwości  uiektórjch  narzeczy,  miano 
wicie  zachodniego  działu,  w  których  używa  się  c,  s,  z,  zam. 
c,  ś,  z.  We  wschodnich  narzeczach  zjawisko  to  jest  równie 
zoane,  choć  mniej  systematycznie  przeprowadzone:  d'eća 
zam.  d'eca  St.  Zagora,  Arch.  VII,  324;  cbrkva  zam. 
cr-bky  Jeni  Mahale,  cerko  v  Panagj.;  w  impt,  r  e  ć  i, 
preseći;  w  3  pi.  słów  na  -  e/o :  p  u  ś  t  a  t ;  w  słowach 
częstotli wych :  n  a  r  i  ć  a  1  a  Tat.-Pazardź. ;  c  e  r  k  v  a  -  ta  Ttrn, 
Ftr.  Sp.  U,  132,  gdzie  dźwięk  c  zam.  c  nie  jest  błędem, 
jak  sądzi  Teodoroy  w  Per.  Sp.  19 — 20,  str.  174;  ćerkva 
Dupnica,  Kacan.  134;  pćeśko  meso  zam.  p  s  e  ś  k  o  Ka- 
ćan.  289;  ćeś  u  ej  a  zam.  ćez  Sofja,  Per.  Sp.  3,  176. 
W  słowach  czestotiiwych  od  słów  z  zakończeniem  z  w  te- 
macie pierwolników,  używa  się  na  zacłiodzie  zwyczajnie  z, 
zam.  z  na  wschodzie :  k  a  ź  v  a  m ,  k  a  ź  u  v  a  m  Neresi,  k  a- 
ź  u  j  e,  k  a  z  u  j  a  t  Veles,  p  r  i  k  a  ź  u  v  a  t  Strumnica,  Mil.  28, 
k  a  ź  u  j  e  «  e  Vel.  Per.  Sp.  IX— X,  94,  k  a  ź  v  c  ś  e  Mil.  197, 
kazacha,  kaźal  Serc,  Verk.  11,  kazali  Kostend. ; 
z  a  b  e  r  e  ź  V  a  m  zach.,  zam.  z  a  b  c  1  j  a  /  v  a  m  wscb. ;  p  u  ś  t  i  ś, 
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opasał  zam.  opasał,  pistoli,  pusti  ipt.  Veles,  Mil. 
33G,  348,  Per.  Sp.  IX— X,  99;  zapasa,  ś  t  a  p  o  -  niem. 
S  t  a  b,  p  i  ś  a  c  li  a ,  p  i  ś  a  n  ob.  p  i  s  a  n ,  p  u  s  t  i  1  Seres, 
Verk.  9,43,  81,  237,  272;  pomoźi  ipt,  napisana 
Prilep,  Arch.  XII,  90,  Mil.  476;  ćerkoy  Ocbrida,  Kacau. 
131.  Rówuież  w  zachodnich  narzeczach  używają  się  nastę- 
pujące wyrazy  z  pudniebiennemi  dźwiękami  na  miejsce  sy- 
czących wschodnich  narzeczy:  śpij  on  zam.  spionin 
wsch. ,  ćjeśjalo  zara.  cesalo,  cjesjańe  zam.  ć  e- 
s  a  n  e,  v  i  ś  i  n  i  zam.  visini,  źere.śce  zam.  ź  e  1'  a  s  c  e, 
c  b  a  r  i  ź  a  zam.  charisa,  char  es  a. 

Podobnie  w  rodop.  zachodzą  niekiedy  podniebienne 
zamiast  syczących :  ć  v  e  t  e  zam.  cvete,  ćvilnecha  zam. 
c  V  i  1  n  e  c  h  a  Pavlovsk.,  Śiroka  bka. 

W  stbułg.  zabytkach  powtarza  sic  ta  sama  właściwość 
językowa:  MepKBaia  ob.  i^pŁKBa-ia  Sborn.  Belgr.  36;  MvpoHO- 
uiHaML  żKeiiaM  zapewne  zam^  MiiponocHiłaMb  rkp.  Sof.  Nr.  4 
z  XVII  w.;  McpKOBb  Ta  rkp.  Lublan.  0x4.  330;  ;inmeMtpbi 
zam.  .inceMtpbi=.Tiine.MtpM  rkp.  To  w.  PN.  w  Sof.  Nr.  2  z  XIV 
w.;  MB-feTi,  noTO'in  pł.,   kohmu,   smoroMtHHbiMb,    Ka4njiHniie,    npii- 

BJitMH,    BX    il.lMtX'L,    Bb  Mpailt,  B^HiIA,  BtRiieHOCI^H,    BejHiltll,   CpA^B, 

cb  oj'ieMb  Okt.  Mihan.  Arch.  III,  351 ;  wBi/ft,  Bb  MJiOBtqa,  mo- 
Btwii  pi.,  npopoiiH,  q.ioBtiiaxb,  to^iacTiiTe  ca,  (oÓMsaci/ft,  Bi^aeiiM 
zam.  c.j6/ft3aeTb  cm.  B/Aseib  c/j\  Apost.  Maced.  Pol.  124;  iim 
zam.  1131  Stich.  Norov.  67 ;  óeinucjitHH  zam.  óes-micjTjHii 
Apost.  slepc.  326. 

109.  s  -  eh.  Jako  sporadyczne  przemiany  w  obrębie 
kategoryi  dźwięków  syczących,  trzeba  jeszcze  zapisać  przej- 
ście dźwięku  6'  w  c^  w  przyl^ładach :  da  eh  rai  prusti 
grjachoye  zam.  sini  rodop.  Marica  1884,  Nr.  609; 
s  rokichi  macha,  s  oci-chi  miga  zam.  s  i  Siroka 
Iika;  mechicB  zara.  mes  i  ca,  stsł.  m  e  s  ę  c  b,  Słiven, 
Per.  Sp.  V-VI,  207. 

Rozprawy  Wydz.  Blologicz.  T.  XIV.  69 
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Na  >tym  samym  procesie  opiera  się  forma  fefće  od 
fes,  zdrobniała  zam.  f  e  c  ii  ć  e,  z  powodu  przemiany  eh  w  /, 
Maced.  Mil.  458.  Użycie  zaś  formy  zajek  n.  p,  Skopje 
i  t.  d.  zam.  zaj  e  c,  n.  p.  Sćip  i  t.  p.,  należy  do  odmieonych 
formacyj  za  pomocą  odmiennych  przyrostków. 


Spółgłoski  podniehicnne  c,  dz,  ś,  z. 

110.  Jako  właściwość  języka  bułg.,  którą  dzielą  wszyst- 
kie jego  narzecza,  trzeba  zaznaczyć  miękką  wymowę  dźwię- 
ków podniebiennych  c  dz  s  z  przed  następującemi  samo- 
głoskami, n.  p.  ź  a  b  a  jako  źjaba,  duśa-duśja,  ćuźdi- 
cjuźdi,  dźamija-dżjamija.  Właściwość  ta ,  która 
wyróżnia  język  bułg.  przed  inuerai  słowiańskiemi,  sięga 
w  daleką  jego  przeszłość,  jak  się  z  tego  pokazuje,  że  po 
dźwiękach  podniebiennych  używają  się  bardzo  często  joto- 
wane  samogłoski  w  takich  razacb,  w  których  w  innych  ję- 
zykach slow.  stoją  samogłoski  twarde:  oyMiOBa  rkp.  Tuw. 
PN.  w  Sof.  Nr.  1  z  XVII  w.;  B-bcnjiaiiiOTce  rkp.  Fil.  Nr.  10, 
z  XVII  w.;  qK)4iiTece  rkp.  Fil  13;  oymo  1.  poj.  rkp.  Fil.  14; 
41040,  iiK)4eceM  rkp.  Fil.  Nr.  17;  oiwoMio  1.  poj.  rkp.  Fil.  Nr. 
25;  MHO^raHuiaa  rkp.  Sof.  32  z  XVII  w.;  inoBbCTBiiic  Sborn. 
Sevast.  72;  uijom-b  rkp.  Dećan.  266;  CK0HqtBaeM'Ł  ob.  cKOiuia- 
BacMi;  H)  używa  się  zwyczajnie  po  c,  po  innych  podniebien- 
nych zaś  nie:  BpaMw,  mcho,  iiF04ec'L  rkp.  Curz.  41,  42;  6ec- 
KOHLMtinit  Stich.  Par.  67;  ncilijn  Jefrem  Syrin.  147;  nmtsa- 
^mcK  Ai)Ost.  Manujł.  47;  BtpoBaiuwv,  npn.io^iiuiwk  cbft,  mw\- 
CTiiBT>  Apost.  Ochrid.  272;  Meq1i  i  t.  d.  Okt.  Mihan.  130; 
uaoyyteTt  Triph.  Zograi)h.  344 ;  o^iie  rkp.  Sof.  Nr.  25  z  XIII 
w.;  itMi,  'itcli,  npiTii-łiAiii  Min.  Grig.  G4;  óecKOiim-feiint  Stich. 
Par.  68 ;  ncMtjH,  pasj/mt/Mmi  Parem.  Grig.  09 ;  Mt/H^miiMi, 
utct  Evang.  Und.  136;  'iio(4eca^,  04oi=o4K),  moH<4ax/T;  Apost. 
8lepć.  301,  308;  4t/Y;Tb,  'itui.T;  P<*łt.  Pogod.  56;  iiiOBecTBŁHaaro, 
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MioBLCTBbHa,  moAcca  Psłt.  BoloD.  205,  241,  357,  358;  cBiaHcfe- 
łAmmi,  nooyytiiica  Psłt.  słck.  22;  cKOHbii-liHrie  Evang.  Undol. 
44;  n,iaiit,  Kpim-feuie  Okt.  Strura.  173. 

111.  ź,  ć  -  ś.  Zamiana  dźwięków  lew  dźwięk  ś,  za 
chodzi  w  zwykłych  warunkach,  które  mają  źródło  w  fizyjo- 
logicznej  właściwości  schodzących  się  dźwięków  i  powtarza 
się  na  całym  obszarze  języka  bułg. :  t  o  j  a  ś  k  a  zam.  t  o- 
jaźka  od  tojaga  Tat.-Pazardź. ;  ńeśto  zam.  uecto 
Tetev. ;  sto  wsch,,  zam.  eto,  co  Strumnica,  ścjo  zach., 
śo  ob.  sto  rodop.,  MT-Brnoy,  śo  Prilep,  Arch.  XII,  82; 
d  r  u  ś  k  i  zam;  druźki  :  drug;  ovośka  :  ovoc  Kot. ; 
j  u  n  a  ś  k  i  wsch.,  zam.  junacki  zach.  :  j  u  n  a  k  i  t.  p. 

To  samo  zachodzi  w  stbułg.  zabytkach  :  T/ftuiKa  Sinaks. 
belgr.  26;  ląo  obi  uito,  Hemo  rkp.  Sof.  Nr.  14  z  XVn  w.; 
HiiiiTo  rkp.  Lublan.  Om.  232;  opsmeji  zam.  op/i^^meM  Abagar 
520.  Przeciwnie  dźwięk  ś  przeszedł  w  I  w  tych  przykła- 
dach:  nOiMaażKe  iiMb  poyKOio-MaxaTii  rkp.  Sof.  Nr.  16  z  XVI 
w.;  (O  B.ib-A-ŁCTB-fe  od  B.ibXBa  Sinaks.  Belgr,  26. 

112.  ś  -  ć.  Analogicznie  do  zamiany  dźwięku  swe,  za- 
chodzi także  przejście  dźwięku  ś  w  c:  pcenicazam.  pśe- 
n  i  c  a  rodop.,  Veles,  Prilep  Mil.  237,  ob.  c  e  n  i  c  a  zach, 
D.  p.  Struga,  Mil.  36;  jednoc  semel  Seres,  Verk.  74,.  ob. 
d  V  a  ś,  t  r  i  s  Panagj.  i  t.  d.  Mil.  161 ;  p  a  1  i  c  n  i  k  zach.  ob. 
p  a  1  i  ś  n  i  k  wsch.  Na  tym  procesie  opierają  się  także  formy 
takiCj  jak :  cerka  T-Brn  ,  Radomir,  Sofja,  zam.  s  t  e  r  k  a 
wsch.,  Kostend. ,  daścerka  Berkovica ,  s  c  e  r  k  a  Mac.  ob. 
kerka;  ćuźdi  wsch.,  c  u  ź  i  zach.,  ć  u  ź  i  n  a  Ochri,  t  u- 
dj  i  Vranja,  Tirn;  ce  Pirot,  Tirn,  Sofja,  Dupnica,  Kostend. 
zam.  śe  Śumen  i  t.  d.,  ste,  k  e,  zob.  §.96;  ucełi  zam. 
ot-śeli  Berkovica,  Kacan.  85,  w  których  dźwięk  c  ma 
z  drugiej  strony  odpowiedni  sobie  dźwięk  ś  i  kombina- 
cyję  śt. 

To  samo  powtarza  się  w  dawniejszych  zabytkach  bułg.: 
BCic,   Bt'ie  ob.  BOKC  zam.    stsł.  B/^uito  rkp.  Odes.   143;    "ucyK- 
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4610   EvaQg.  Belgr.  5;    HcnbiueBa   ob.   Henbinciia   Pslt.   Pogod. 
Lamau.  98. 

113.  c,  ź  -  dź.  Zamiana  dźwięku  c  w  dz  zachodzi  spo- 
radycznie tylko  w  takich  przykhidach,  jak:  bądź  i  ząm. 
b  a  ć  i  Prilep,  Mil.  3;  ]  i  d  ź  b  a  zani.  1  i  6  b  a  Veles,  'Per.  Sp. 
3,  183,  UW.  4;  dzjamadan  zach.  ob.  ć  j  a  m  a  d  a  n  wsch. 
Natomiast  użycie  dźwięku  ds  na  miejsce  §  należy  do  chara- 
kterystycznych własności  nie  tylko  zachodnich,  lecz  także 
i  wschodnich  narzeczy:  dźuljazu  zam.  dź  el  jazo  wsch., 
ź  e  1  e  z  o,  d  ź  e  1  j  a  z  n  a  r.  ż.  Tat.-  Pazardź.,  dźasnich, 
b'Krdźi,  y-hrdźTi,  dtrdźi^,  pi^rdź^,  st-krdźii 
Kouopcii,  Per.  Sp.  18,  400;  ladźica  zam.  Ił  ź  i  ca  Pa- 
uagj.  Per.  Sp.  XI— XII,  151;  snadźica  :  snaga  Tat- 
Pazardź. ;  dżaba-źaba  Pavlovsk. ;  d  ź  e  p  o  v  e  Kratovo, 
Per.  Sp.  XI — XII ,  177 ;  s  i  n  d  ź  i  r  Kratovo,  obok  s  i  n  ź  i  r 
Śiroka.  lika;  mredże  zam.  mreźa  Sof.,  Kacan.  135. 

Również  w  zachodnich  narzeczach  używa  się  ds  zam.  z 
wschodniego  działu  językowego  w  takich  wyrazach  jak  na- 
stępujące :  jorgandźija-jurganźija,  kirdźalij- 
s  k  o  -  k  t  r  ź  a  1  i  j  8  k  o,  k  r  tj  z  a  1  i  j  e  Panagj.  Mil.  1 72 ;  po- 
tem w  dźjarkam,  dźjafkam,  dźitkam  i  t.  p. ; 
w  formacyjach  zdrobniałych  od  tematów  imiennych,  zakoń- 
czonych na  (/:  kofćjedźje:  kofgeg,  nodźje:noga 
i  t.  p.  Dźwięk  dz  zastępuje  niekiedy  w  zachodnich  narze- 
czach dźwięk  z  lub  zd  zam.  dj  narzeczy  wschodnich :  g  o- 
spodźa,  gospodzie  a,  podobnie  także  w  Kotel  i  Srednii 
góra;  rodzeni  zam.  roźdeni  Pirot;  medźi  Sof.,  zam. 
m  e  z  d  u  "wsch.,  m  e  z  d  z  a  zam.  m  e  ź  d  a ,  ale  m  e  d  j  u  inter 
Maced. 

W  dawniejszym  języku  bułg.  właściwość  ta  zachodzi 
tylko  w  przykładzie:  oc/Ti4/Keiiii  Evaug.  lielgr.  5.  Potem 
przcciwn'e  używa  się  zd  '/ara.  z  w  przykładzie:  Bb;K4/Ti4ax"- 
cw\,    i5'bH<4.ł^4a\'Ł    zam.    in>żK/i\4a\'b    Evang.   Belgr.   5.     Oprócz 
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tych  przykładów,  regułą  jest  języka  stbułg.  dźwięk  z  i  M 
zam.  g  i  dj. 

114.  c,  (dź),  ś,  ź  -  c,  s,  z.  Podobna  właściwość,  jak 
w  uiektórycłi  narzeczach  ję/jka  polsk.  (mazursk.),  że  za- 
miast |)oduiebieDnych  używają  się  syczące  dźwięki,  zachodzi 
także  wśród  języka  bułg.  W  niektórych  z  narzeczy  wscho- 
dnich i  zachodnich  używają  się  dźwięki  c  s  z  zam.  c  ś  0, 
w  całym  obrębie  tej  kateg')ryi  dźwięków,  co  mianowicie 
w  narzeczach  maced.  ma  miejsce,  lub  też  tylko  w  pewnych 
wyrazach ,  jak :  c  b  r  e  n  i  zam.  c  e  r  v  e  n  i ,  o  b  1'  e  c  i  zam, 
ob  Te  ci  St.  Zagora,  Arch.  VII,  324;  cerven,  cer  zam. 
cr^n,  clovek  Jenl  Mahale;  cerna,  posto  zam.  p  0- 
s  t  o  Chaskoi ;  cb  r  n  o  Tat.-Pazardź. ;  c  t  r  v  e  n  a  MTTjrnov, 
Per.  Sp.  XI — XII,  167;  cer  no  Neresi;  CBrna,  ctryena 
Yeles,  Verk.  305,  321,  Per.  Sp.  3,  181;  e^rna  Strumn. 
Mil.  26;  cer  no  Bitol;  cerven  Ochrida;  w  samem  mieście 
używają  się  podniebienne:  cerven,  a  w  okolicy  syczące. 
Przeważnie  w  zachodnich  narzeczach  używają  się  syczące 
zamiast  podniebiennych  w  narzeczach  wschodnich  jeszcze 
w  takich  przykładach  jak  następujące:  y^rzat  3  pi.,  zam, 
Ytrźat;  dzizdańe  Prilep,  zam.  ziźdane;  mirisam 
zam.  miriśJŁ,  sterna  zam.  śferna,  stamba  zam. 
stamba;  ctrpam-ć^rpt,  cervo  zam.  ć  e  r  v  o  i  t.  p. 

Ten  sam  stosunek  zachodzi  także  w  zabytkach  stbułg. : 
CTjSbraHa  zam.  c^wbrana  rkp.  Filip.  Nr.  22  z  XVII  w,;  no- 
cioysLie  zam.  nocjoyuibie,  lub  noc.ioyuianTe  napis  w  cerkwi 
w  Mecka  niedaleko  Panagj.  z  XVII  w.,  Iirecek  w  Per.  Sp. 
9,  8;  tói^-fecTii  zam.  omiCTii  rkp.  Sof.  Nr.  3  z  XVI  w.;  nona- 
3ac/j\  aor.  3  pi.  rkp.  Decan.  268 ;  itpbBCHoy  Sinaks.  belgr. 
26;  (oą-feineHHe  rkp.  Sof.  Nr.  1  z  XVII  w.,  Apost.  Ochrid. 
284;  ntoi^HBanB  zam.  noiinnahi^,  prawie  reg;  c  wyraża  się 
przei  c,  Abagar  Arch.  III,  519,  uw.  2,  BtHą-fecTe  C/A,  kohuu- 
Hu,  HCTai^t/Aine,  Kpinąte,  (BpouA  Okt.  Mihan,  Jagić  Arch. 
111,  351 ;    coąamcHuo,  (oi^acniBb,    cfeiiiie,    irtcio,    iioci^   1.  poj., 
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BbaBpaTHCA  c/^,  iicnjibHHCM,  ueco,  nppucTBO  Apost.  Maced. 
487,  488,  Pol.  124;  40  AHecbH-baro  4He  Psłt  Pogod.  57. 
Formy  zaś  takie  aorystu  jak:  wcm  od  ra4 -,  ^4 -,  XvC/fi  od 
bm-,  jęti,  BbSBtcb  od  ved-  Pslt.  Dećan.  i  t.  d.  i  t.  d., 
w  których  Srezneyskij  na  odnośnych  miejscach  uważa  dźwięk 
s  za  wymianę  dźwięku  ś,  przedstawiają  prawidłową  forma- 
eyję  aorystu  sygmatycznego,  w  którym  .9  stoi  ua  właściwem 
miejscu ,  zob.  Przyczynek  do  historyi  konjugacyi  słowiańsk. 
Warszawa  1889,  str.  273  n. 

115.  i  ■  r.     Sporadyczne  przemiany  zachodzą  takie,  jak 
n.  p.  borę  zam.  boże  Deber,  Per.  Sp.  XI— XII,  159. 


III.  DŹWIĘKI  W  ZGŁOSKACH  I  WYRAZACH. 


1.  Skrócenie  dświ§7cóiv  samogłoshowych. 

116.  Wszystkie  dźwięki  samogłoskowe,  wymawiają  się 
w  języku  bułg.  w  sposób  zwyczajny  innym  językom  sło- 
wiańsk.  tylko  w  zgłoskach  akcentowanych ,  w  których  za 
trzyraują  swoją  zwyczajną  naturę  fizyjologiczną :  a  s  ego, 
u  ó  non  ,  ś  t  ó  quid,  b  i  c,  b  d  k,  d  t»,  c  h.  W  zgłoskach  nie- 
akceutowaoych  natomiast  następuje  zmiana  natury  dźwięku 
samogłoskowego,  która  polega  albo  na  zmniejszeniu  siły 
ekspiracyi  przy  wymowie  jego,  albo  też  na  zmianie  jego 
skali  tonicznej.  W  pierwszym  razie  nastaje  skrócenie  dźwię- 
ków i  to  a  w  i,  zob.  §.  2,  o  w  t,  zob.  §.  10,  e  twarde  w  i., 
zob.  §.  16,  26,  11  w  "Ł,  zob.  §.  35,  dźwięki  t,  b  giną  zupełnie, 
zob.  §.  45,  48;  w  drugim  zaś  obniżenie  skali  tonicznej,  jak 
przy  przemianie  dźwięku  a  w  o,  zob.  §.  2,  o  w  ti,  zob.  §.  8, 
^  w  e,  zob.  §.  25.  Proces  skrócenia  dotknął  zarówno  krótkie 
jako  teź  długie  dźwięki  samogłoskowe,  z  których  pierwsze 
przeszły  w  dźwięki ,  stojące  na  linii  samogłoskowej  niżej  od 
krótkich,  drugie  zaś  zatrzymaFy  swoją  naturę  fizyjologiczną 
niezmienioną,  ale  zmieniły  tylko  ich  iloczas  z  długiego  na 
krótki.  Przy  skróceniu  dźwięków  krótkich  nastała  zmiana 
natury  fizyjologicznej  tychże,  z  których  twarde  a  o  u  e  prze- 
szły w  dźwięk  i,  właściwy  językowi  bułg. ,  miękkie  zaś  e  i 
powinny  konsekwentnie  przejść  w  dźwięk  b,    zamiast   czego 
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zachodzi  Nprzy  dźwięku  e,  jako  jcj^o  zeslabienic,  dźwięk  ^, 
zub.  §.  14,  a  przy  dźwięku  i  natomiast  dźwięk  e,  zob.  §.  25. 
Proces  ten  jest  drugorzędny,  który  polega  na  wymianie 
dźwięku  b  przez  pełne  e,  zob.  §.  49,  lub  i,  zob.  §.52,  pod- 
czas gdy  w  dawniejszej  epoce  języka  bułg.  dźwięk  b  byl 
jego  własnością  podobnie,  jak  to  po  dziś  dzień  ma  miejsce 
w  niektórych  narzeczach  i  w  niektórych  tylko  połączeniach 
głosowych,  zob.  §.  47.  Zamiana  zaś  dźwięków  e  w  i.,  zob. 
§.  16,  e  w  i,  zob.  §.  21,  zamiast  w  b,  polega  na  procesie 
twardnienia  miękkich  zgłosek,  wskutek  czego  dźwięk  b  za- 
stąpiony został  przez  twardy  i,  zob.  §.  48.  Uź}cie  znaków 
b  -Ł  na  wyrażenie  krótkich  dźwięków  na  stopniu  niższym 
w  Xl  wieku  w  sposób  stosunkowo  jeszcze  dosyć  prawidłowy, 
jest  dowodem ,  że  w  owym  czasie  jeszcze  istniały  w  języku 
bułg.  długie  samogłoski.  Z  zatratą  znaków  b  i  w  ortografii 
bulg.  w  XII  wieku,  począł  się  proces  zatraty  iloczasu  w  ję- 
zyku bułg.,  w  którym  długie  dźwięki  skróf.ily  się  i  pozo- 
stały jako  takie  do  dzisiejszego  c/asu  w  języku,  podczas 
gdy  krótkie  b  -ł  zaginęły,  aż  do  słabych  śladów. 

2.    Przedłużenie  dźivi§kótv  samogłoskowych, 

117.  Przeciwny  poprzedniemu  proces  polega  ua  przedłu- 
żeniu krótkich  dźwięków  w  dłuyie,  co  pod  wpływem  toczo- 
nego alccentu  zachodzi  dość  często  w  żywym  języku.  W  ten 
sj)08Ób  wymawia  się  dźwięk  a  w  zgłosce  akcentowanej  w  Te- 
teven  jak  długie  e  (a),  zob.  §.  3.  Na  tym  procesie  pole- 
gają przykłady  w  niektórych  zabytkach  slbułg.,  w  których 
używa  się  podwójny  znak  a.  (na),  lub  t.,  na  \\yrażenie  pro- 
stego dźwięku  a,  zob.  str.  290,  301.  I*odobnie  dźwięk  i  wy- 
mawia się  jak  długie  d  w  zgłosce  akcentowanej  w  Teteven, 
zob.  §.  41,  a  przed  i  przedłuża  .się  w  języku  stbułg.  w  y, 
zob.  §.  44.  Również  i  zastępczy  dźwięk  długi  o,  lub  d,  o 
zamiast  nosowego  ą.  należy  do  tej  kategoryi  przedłużenia 
krótkiego  dźwięku  w  długi,  zob.  §.  56,  59. 
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3.    Połączenie  samogtosch  ze  snnwghsJcnmi. 
a)    Dwugłoski. 

118.  Pdączcnie  dźwięków  samogłoskowych  z  samogło- 
skowemi  w  dwngłoski,  nie  zachodzi  w  jęzj  ku  bułg.  podobnie 
jak  w  innych  słowiańskich.  Przy  zbiegu  dwóch  samogłosek, 
z  których  druga  ma  osobny  akcent,  czyli  tworzy  osobną 
zgłoskę,  odbywa  się  połączenie  tychże  za  pomocą  wsuwnego 
j  lub  V,  zob.  niżej  §.  134.  Jednakże  dwugłoski  istnieją 
w  języku  bułg.,  ale  tylko  skutkiem  procesów  fonet3  cznych, 
z   których  najważniejsze  są  następujące: 

Dźwięk  i  przechodzi  po  samogłosce  wskutek  zatraty 
akcentu  zgłoskowego  w  j,  przez  co  z  dwóch  zgłosek  staje 
się  jedna:  w  liczbie  mn.  zaimków  moj,  tvoj,  svoj,  koj, 
cij  i  t.  p.,  n.  p.  mój  te  pistole  zam.  moji-te,  tvój- 
te  nuźove  zam.  t  v  o  j  i  - 1  e,  Tat.-Pazardź. ;  moj  mili 
sino'i,  negoj-te  mnuko'i  Struga ,  Mil.  74.  To  samo 
następuje,  chociaż  i  należy  do  innego  wyrazu :  n  a  j  p  r  o- 
d  u  m  a  zam.  n  a  i  t.  j.  j  i,  Radomir,  Kaćan.  267 ;  z  -b  n  6  z 
gu  ni.  Jyani,  Konopćii,  Per.  Sp.  18,  399,  zob.  §.  28; 
robili  tri  dni  j  tri  nóśti  zam.  tri  dni  i  tri  nośti 
Śiimen,  Per.  Sp.  2,  166.  W  złożonych  tematach  słownych 
z  przyimkami,  zakończunemi  na  samogłoskę,  które  (tematy) 
mają  w  nagłosie  dźwięk  i,  przechodzi  tenże  w  j :  dojdę, 
najdę,  prijme  i  t.  p.,  zam.  do-ide  i  t.  d. ;  podobnie: 
j  a  j  d  i  zam.  jaidi,  dtjdem  zam.   da  idem   Konopcii. 

Dwugłoska  powstaje  także  wskutek  wypaduięcia  samo- 
głoski w  następnej  zgłosce,  której  łączący  dźwięk  ;  zlewa 
się  z  poprzedzającą  zgłoską :  v  o  j  v  o  d  a  zam.  vojevoda, 
sura  dojla  zam.  dojila  Prilep,  Mil.  50;  pajton  zam. 
pajeton,  faeton.  Mianowicie  w  zaimkach  moj,  tvoj, 
8voj  i  t.  p.  w  r.  ż.  i  u.  liczby  poj.,  w  połączeniu  z  arty- 
kułem, wypadają  zakończenia  a  e  tak  we  wschodnich,  jako 
też  przeważnie  w  zachodnich  narzeczach :  tyojt^B  chitrus 
zara.  tvoja-ta  chitrost  Kotel,  Per.  Sp.  VII  —  VIII, 
115;  moj-ti  majcicB  Śumeo,  Per.  Sp.  VII — VTII,  110; 
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mojta  majka,  tvojta  sestra  Tat.-Pazardź. ;  ra  o  j  t  o 
1  i  b  e  zam.  nioje-to,  tojto  sabje  zam.  t  v  o  j  e  - 1  o 
Jeni  Mahale;  mojto  stado  MT-Łrnoy;  w  ogóle:  mojta 
i  t.  d.  zam.  moja-ta,  mojto  i  t.  d.  zam.  moje -to 
i  t.  d.;  podobnie:  mai  oj  m  o  m  e,  toj  pole  Veles,  Mil. 
323,  Ver.  Sp.  IX — X,  98.  To  samo  powtarza  się  w  dopeł- 
niaczu poj.  r.  m.  i  n.  od  tych  samych  zaimków:  mojga, 
tvojga  i  t.  p.  zam.  m  oj  ega  i  t.  d. 

W  3  os.  poj.  i  2  os.  mn.  od  tematów  słownych  na  -jo: 
je,  wypada  często  dźwięk  c,  a  ;  łączy  się  z  poprzedzającą 
zgłoską :  b  i  1  e  j  s  -ł,  v  e  j,  g  r  e  j,  z  e  j,  k  u  p  a  j  i  t.  p.,  zam. 
b  i  leje  s  x,  veje  i  t.  d,  Konopćii,  Fer.  Sp.  18,  398; 
z  n  a  j  t  e  zam.  z  n  a  j  e  t  e  Jeni  Mahale.  Podobnie  wypada 
dźwięk  a  z  zakończenia  -  java  -  słów  częstotliwych  w  za- 
chodnich narzeczach  w  takich  przykładach  jak:  skrojvam 
zam.  s  k  r  o  j  a  V  a  m  wsch.,  nabrojvam  zam.  n  a  b  r  o  j  a- 
vam,*  izdojyam  zam.  izdojavam  i  t.  p.  Proces  ten 
jest  zwyczajnym  w  całym  języłiu  bułg.  przy  3  os.  poj.  od 
słowa  j)osiłkowego  j  e,  którego  nagłosowe  j  łączy  się,  po 
wypadnięciu  dźwięku  e,  z  poprzedzającą  zgłoską:  iii  tii-j 
ranu  digala  zam.  1 1  j  e  d  i  g  a  1  a  Kotel ,  Fer.  Sp.  II, 
107 ;  chranila-j  mam-L,  gledala-j  Śumen ,  Per.  Sp. 
VII— VIII,  108;  tŁ-j  mamt  g  u  d  i  1 -b  Sliven,  Fer.  Sp. 
V— VI,  207;  otljude-j  s  r  a  m  o  t  a  Tat.-Pazardź. ;  aku-j 
zam.  a  k  o  j  e  Pavlovsk. ;  toj  tam  1  i  -  j  Konopćii ,  Fer.  Sp. 
18,  398. 

Dwugłoska  powstaje  bardzo  często  wskutek  wyrzutni 
dżwiekn  spółgłoskowego  przed  następnem  ?',  które  łączy  się 
z  poprzedzającą  zgłoską  jako  współczynnik  dwugłoski  w  po- 
staci j:  V  d  o  j  c  a  zam.  vdoica,  vdovica  Maced. ;  p  i- 
jajci  zam.  pij  a  vi  ci  Mil.  128.  Mianowicie  w  zakończe- 
niu I.  mn.  tematów  r.  m.  -  ovi  (-  ove)  wypada  w  zacbo- 
dniem  narzeczu  zwyczajnie  dżwicjk  v,  a  kombinacyja  o  -  i 
przechodzi  w  dwugłos    oj:  ze  toj  zam.  ze  to  vi,  zetove, 
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svatoj-svatove,  pop  oj,  po  pttoj  po  drumoj 
Mil.  232;  svoj  dyoroj  Mil.  275;  klucej  zam.  k  1  u- 
ćevi  Mil.  281;  moi  mili  sinoj  Struga,  Mil.  75.  W  te- 
macie słownym  pravi  -  wypada  także  v:  nap  raj  ś  zam. 
naprayiś,  prajme  Mil.  1 84. 

Obok  V  wypada  często  także  d  w  tematach  słowuych: 
sed,  ed,  dad,  id  w  narzeczach  zachodnich ,  przez  co 
tematy  te  ze  spółgłoskowych  stają  się  samogłoskowemi  i  od- 
mieniają się  na  równy  tymże  sposób:  śejś  zam.  sedes, 
jajs-  6des,  dajś  zam.  d  a  d  e  ś;  od  id  tworzy  się  w  ten 
sposób :  d  o  j  -B,  d  o  i  ś,  doi,  dojmę,  d  o  j  t  e,  obok  tego 
używają  się  także  od  tematów  tych  formy  bez  dwugłoski: 
oit  zam.  chodit,  odit,  kedoit,  dadaiś  zam.  d  a- 
diś  Mil.  220,  221,  222;  izvaj  ob.  izva'i  zam.  izvadi 
Mil.  80,  222. 

Szczególnie  liczebniki  od  11 — 20  i  dziesiątki  aż  do  100, 
przedstawiają  wskutek  wyrzutni  dźwięku  d  i  ściągnięcia 
schodzących  się  zgłosek  w  dwugłoskę ,  wielką  rozmaitość 
form  :  d  v  a  n  a  j  s  i  Saktrdźi ,  dvanajset  wsch. ,  d  v  a- 
najeset  Prilep,  dyajset  wscb.,  dvajse,  dvajs,  Bo- 
g  o  r  o  j  c  a  zam.  B  o  g  o  r  o  d  i  c  a.  Na  ten  sam  sposób  po- 
wstały także  następujące  utwory  w  narzeczu  zachodniem 
z  dwugłoską,  zamiast  odpowiednich  im  wschodniego  narzecza 
bcA  dwugłoski :  u  e  j  d  e  zam.  ńegde,  nijde  zam.  n  i  g  d  e. 
śejde  obok  śegde,  nijni  zam.  nichni,  cejlar' 
zam.  cechlar',  orej  ob.  oref  zam.  o  r  e  c  h  i  t.  p. 

W  zabytkach  stbułg.  proces  ten  zachodzi  bardzo  rzadko, 
ponieważ  język,  ujęty  w  formę  pisanego  słowa ,  jest  mniej 
wystawiony  na  takie  przemiany.  Przytem  zachodzi  i  ta  tru- 
dność, że  niewiadomem  jest,  czy  w  tego  rodzaju  przykła- 
dach znak  H  oznacza  dźwięk  J,  czy  też  samogłoskowe  /,  n.  p. 
npiimie.iŁ  rkp.  Sof  Nr.  4  z  XVII  w.,  może  czytać  się  p  r  i- 
i  ś  e  1,  lub  też  p  r  i  j  ś  e  1 ,  podobnie :  npiiiAC,  iipin40x,  FaBpiiua, 
zapis    Prochora    Per.   S}).    3,    134,    135,    npiHMeuiii    Sborn. 
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Bu)g.  46,  .ja  Tonaii  ótiiic  mmcil  zam.  aa  Toca  len  i  t.  d.  rkp. 
Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  1  z  XVII  w. 

Dwugłoska  z  drugim  współczynnikiem  ii,  gubi  się  przez 
wymianę  dźwięku  ti  w  v:  caBejb,  caBJia,  caB.ioy  ob.  ca».ib 
Apost.  Maced.  Pol.  109,    TiiBoyiłepi   zam.  Teucer  Trój.  154. 

Dwugłos  z  pogłosowem  u  powstaje  skutkiem  procesów 
fonetycznych,  z  których  jedne  polegają  na  wyrzutni  spół- 
głosek, mianowicie  dźwięku  v,  i  ściągnięciu  następnie  scho- 
dzących się  samogłoskowych  elementów  w  dwugłosową  kom- 
t)inacyję,  drugie  na  wymianie  dźwięku  v  w  u.  Do  pierw- 
szego rodzaju  należą  takie  przykłady  jak :  J  a  u  r  u  u  zam. 
Javorovo,  bjuuli  bj  u  u  lici,  toj  bćśiuduma, 
pouddolujpóchubuu,  ttindsun  den,  da  sł 
u  Ł  u  ć  i  s  dl,  u  r  e  ś  Konopcii ,  Per.  Sp.  18,  399. 

Na  drugim  procesie  opierają  się  takie  przykłady  w  za- 
bytkach stbułg.  jak  następujące:  npay4a,  coyii/ftic  zam.  (obma- 
Tc  Eyailg.  NuroY.  176;  kt,  BypccoM-B,  P^ypeiicKaaMii,  b-b  iipayj/Ts., 
(onpay4aTn,  b-b  iipayj-fe  Triod  Grig.  1 19,  340,  343.  Jeżeli 
weźmie  się  znak  cyrylski  v,  za  równoznaczący  z  greckiem  u 
w  kombinacyi  ej,  wówczas  trzeba  zaliczyć  także  do  tego 
rzędu  takie  przykłady  jak:  evarre.iie,  eycrao-ia  rkp.  Curz.  53. 

b)    Półsamogłoski  i^    u. 

119.  Pokrewny  z  poprzednim  proces  połączenia  dźwięków 
samogłoskowych  zachodzi  wówczas,  jeżeli  jedna  z  samogło- 
sek .i,  lub  II,  poprzedza  inną  samogłoskę,  z  którą  łączy  się  dla 
braku  oddzielnego  akcentu  zgłoskowego  w  jedne  zgłoskę.  W  tym 
razie  z  dźwięków  i,  u  stają  się  półsamogłoski  /,  u,  które 
z  następną  samogłoską  spływają  w  dwugłos  niewłaściwy,  lub 
postępny  (steigender  Diphtong):  /a,  na  z  id,  ud  i  t.  p. 

W  języku  bułg.  łączy  się  /'  z  wszystkicoii  samogło- 
skami, nie  wyjmując  dźwięku  i,  n.  p.  SLdiji  1.  mu.  od 
stdija,  rataj:  rataj  i,  brojiś  i  t.  [•.  Zasługuje  na 
uwagę   ta  właściwość,   że    dźwięk  /,    który    w  języku    bnłg. 
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zwyczajnie  wymawia  sic  grubo  jak  pol.  y,  w  połączeniu  z  i, 
zatrzymuje  podniebienną  naturę. 

W  niektórych  narzeczach  macedońsk.  dźwięk  ;  wyma- 
wia się  jak  mocno  przyciskowe  miękkie  g  (g),  co  pr/.ypo- 
miua  sposób  wyrażenia  dźwięku  tego  w  stpolsk.  i  stczesk. 
zabytkach  przez  zaak  g  :  k  e  c  h  a  g  '  a  zam.  k  e  c  h  a  j  a  Mil. 
324,  o  d  a  g '  a  -  o  d  a  j  a  Mil.  401  ,  6  u  v  a  g '  a  t ,  p  c  g '  i  t, 
g'edno,  ueg'a,  g'^  eam,  g'a,  g'armi  bi,voli, 
g'aska  ego,  pog'as  Mil.  401,  402,  403,  415,  419, 
438,  447. 

W  zabytkach  stbulg.  używa  się  dźwięk  j  tylko  w  po- 
łączeniu z  a  e  II  §  ą,  podczas  gdy  dźwięk  o  z  powodu 
przemiany  swej  po  j  w  e,  nie  zachodzi  w  tej  kombinaeyi. 
Również  i  kombiuacyja  ji  nie  ma  osobnego  wyrażenia,  lecz 
używa  się  ku  temu  celowi  znak  h,  który  może  oznaczać 
także  prosty  dźwięk  /.  Przykłady  takie  jak  niuii  ipt.  zam. 
i  di  rkp.  Tow.  PN.  w  S-if.  Nr.  17  z  XV  w.,  są  bardzo 
r/adkie  i  muszą  się  uznać  /a,  proste  błędy,  a  sposób  taki 
pisania,  jak  n.  p.  npiin4e,  jest  równoznacząey  takiemu,  jak 
upiTuc  rkp.  Curz.,  i  oznaczał  dźwięk  ij  żywego  języka: 
prijde.  Kombinacyja  ^'u  wyrażała  się  przez  znak  pisarski 
dla  dźwięku  o  :  lo,  w  ozem  mamy  raczej  jedne  część  znaku 
pisarskiego  oy,  aniżeli  prosty  znak  o  dla  dźwięku  o.  Sposób 
zaś  wyrażenia  kombinaeyi  tej  przez  ii»,  który  zachodzi 
w  Abagar  w  takich  przykładach,  jak:  Ha  mus  cubwhs  (svoju), 
óii«i5uiiix  zam,  6iiBuiHX'b,  trzeba  uznać  za  wyłączną  właści- 
wość tego  zabytku,  okazującego  pod  względem  typografi 
c/.nym  i  ortograficznym  niejedno,  co  w  innych  zabytkach 
piśmiennych  i  drukowanych  nie  zachodzi. 

Oznaczenie  dźwięku  j  w  zabytkach  stbułg.  odbywa  się 
przez  cały  ciąg  piśmiennictwa  bulg.  w  rozmaity  sposób. 
W  zabytkach  XI  wieku  używa  się  na  wyrażenie  jego  znak  I, 
który  łączy  się  z  następną  samogłoską  za  pomocą  łączącej 
poziomej    kres!>i    H:    w,  le,  w^  bft,  txt.     Ten    znak    graficzny 
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służy  na  ten  cci  przy  niektórych  samogłoskach  jako  wy- 
łączny przez  całą  historyją  piśmiennictwa  bułg,,  przy  innych 
używa  się  obok  niego  także  inny  sposób  wyrażenia  jotacyi. 
Co  się  tyczy  pojedynczych  samogłosek  jotowanych ,  znacho- 
d/Jmy  pod  względem  ich  oznaczenia  piśmiennego  w  poje- 
dynczych zabytkach  piśmiennych  bułg.  następujący  stosunek. 

Znak  I  użyWa  się  przy  a:  m  w  Hiland.  frgm.,  Pslt. 
slck.,  IMt.  Bolun.,  Apost.  slepc.  w  2-ej  części ,  Evang.  Und., 
Triod  Grig.,  Parem.  Grig.,  Min.  Grig.,  Zeravin.  Frgm.,  Triph. 
Zograph.,  Evang.  Truov,  Sborn.  Berlin.,  Apost.  Zagreb. 
Apost.  Ochrid.,  Apost.  Manujł.,  Evang.,  Psłt.  Norov.,  rkp, 
I^'ilip.  Nr.  2  z  XIII  w.,  Jefrem  Syrin.,  Evang.  Decan.,  Sborn. 
Hułg.,  Psłt.  Dećan.,  Jan  Hogosł.,  Evaug.  Zograph.,  Sborn. 
Seyast,  rkp.  Bistrick.,  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  3,  17  z  w. 
XV,  rkp;  Sof.  Nr.  26. 

Oprócz  tego  używa  się  także  znak  ten  w  połączeniu 
z  a  w  Pslt.  Pogod.,  ale  tylko  w  nagłosie,  Apost,  slepc.  2  r., 
Okt.  Mihan.  w  nagłosie,  w  środku  rzadziej  i  tylko  po  sa- 
mogłoskach, rkp.  Curz.,  w  którym  po  samogłoskach  częściej 
opuszcza  się,  prwn.  str.  49,  u  w.  1,  Psłt.  Decan.,  rkp.  Odes., 
rkp.  Sof   Nr.    1    z  XVII  w.,    rkp.  Fihp,  Nr.    14   z  XVII  w. 

Znak  I  używa  się  przy  ^:  i€  w  Maced.  frgm.,  Evang. 
Nogrd.,  Psłt.  słck.,  Pslt.  Bolon.,  Triod  Grig,,  Apost.  Manujl., 
Evang,  Jefrem  Syrin.,  Evang.  Dećan.,  Jan  Bogosł.,  Sborn. 
Sevast,  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof  Nr.  2  z  XIV  w.,  rkp.  Bi- 
strick., rkp.  OnccYsk  ,  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  17  z  XV 
w.,  rkp.  Filip.  Nr.  25  z  XVII  w. 

Oprócz  tego  używa  się  jeszcze  znak  I  w  połączeniu 
z  c  w  Parem.  Grig.  rzadko,  rkp.  Filip.  Nr.  2  z  XIII  w., 
Triph,  Zograph.,  Evang.  Triiov.,  rkp.  Curz. 

Znak  I  używa  się  przy  c:  yti  w  Pslt.  slck.,  Evaug. 
Nogrd.,  ^>ang.  Trnov.,  Apost.  Zagreb.,  Apost.  Manujl.,  Je- 
trcni  Syrin,  Jan  Bogosł.,  SI)oru.  Sevast,    Oprócz  tego  używa 
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się  także  kombinacyja  bft  w  P.słt.  Pogod.,  Apost.  Maced., 
Eyang.,  Eyaiig.  Dcćan.,  rkp.  Curz.  7  r.,  Psłt.  Decan.  1  r. 

Znak  I  u:^,yvva  się  przy  <^:  ł^  w  Maeed.  frgm.,  Hiland. 
frgm.,  Psłt.  słck.,  P.słt.  Bolon.,  Apost.  Manujł.,  Jefreni  Syrin., 
Jan  BogosK,  SboriL  Sevast. ;  rzadziej  używa  się  także  kom- 
binacyja it^  w  Pftłt.  Pogod.,  Min.  Grig.,  Apost.  Maced., 
Sborn.  Berlin.,  Zeravin.  frgm.  i  r.,  Evang.,  Evang.  Dećan., 
rkp.  Curz.  1  r. 

Przy  dźwięku  u  używa  się  znak  I :  lo  przez  wszystkie 
zabytki  stbulg.  aż  do  najnowszego  czasu.  Oprócz  tego  za- 
chodzi także  obrócona  jego  forma  *m  w  Psłt.  Bolon,  1  r., 
Apost.  slepc.  reg.,  zamiast  którego  po  samogłoskach  stoi  o\;, 
Evang.  Undol.  rzadko,  Apost.  Maced.  często,  Apost.  Ochrid. 
na  pierwszych  kartach  obok  w,  Evang.  Decan.  rzadko;  gła- 
golskie  p*  w  przykładach :  EyjiorHP-,  (npHJo)H{eHHP*  Maced.  frgm. 
192,  193. 

Zamiast  I  pisze  się  znak,H:  Hwia  rkp.  Filip.  Nr.  28 
z  XVIII  w.,  HecT  Abagar  520,  Hło^tnie  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof; 
Nr.  17  z  XV  w. 

Innym  środkiem,  za  pomocą  którego  wyrażoną  została 
jotacyja  samogłosek ,  były  znaki  dyjakrytyczne  z  punktem, 
lub  apostrofem  i  to  pojedyńczemi  lub  podwójnemi ,  pdłożo- 
ntmi  nad  jotowanemi  samogłoskami :  a,  a,  a,  a  =  ra  i  t.  p. 
Sposób  ten  graficzny  poczyna  się  już  w  XI  wieku ,  w  któ- 
rym jednakże  słabo  jest  jeszcze  w  użyciu,  częściej  już 
w  XII  wieku,  a  od  XIII  poczyna  być  już  stałym  znakiem, 
który  przetrwał  aż  do  XVIII  wieku.  Znak  ten  służy  nie 
tylko  sam  do  wyrażenia  jotacyi ,  ale  kładzie  się  jeszcze  po- 
nad kombinacyjami  ze  znakiem  I  i  to  ponad  znak  ten ,  lub 
też  częściej  nad  połączoną  z  nim  samogłoską:  ia,  la.  Co  się 
tyczy  użycia  jego  w  pojedynczych  zabytkach ,  zachodzi  na- 
stępujący stosunek.  Prosty  znak  —  używa  się  niekiedy  po- 
nad jotowauą  samogłoską  w  Psłt.  słck.  iBoa,  zresztą  w  in- 
nych zabytkach  XII  wieku  nie  zachodzi  wcale.  W  XII  wieku 
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u^>ywa  sicv  w  Psłt.  Bolon.  jeden,  lub  dwa,  punkty  _u_  nad  e., 
lub  A  w  znaczeniu  i€,  ifh,  ale  także  kładzie  się  nad  kombi- 
nacyją  ze  znakiem  I:  ra;  w  Pslt.  Pogod,  kładzie  się  punkt 
nad  t^.  w  środku,  w  naglosie  zaś  używa  się  le,  podobnie 
w  nagłosie  stoi  m  a  w  środku  a ;  oprócz  tego  używają  się 
ift;  A  w  znaczeniu  im,  tih,  które  bardzo  rzadko  zachod/ą. 
W  Apost.  slepć.  oznacza  się  za  pomocą  dwóch  punktów  jo 
towany  dźwięk  e  w  postaci  e  a  tylko  1  r.  c.  Ten  sam  sto- 
sunek zacbod^i  na  przejściu  od  XII  do  XIII  wieku.  W  Min. 
Grig.  używa  się  punkt  nad  a  o  i  nad  kombinacyją  m  i€, 
w  Parem.  Grig.  używa  się  podwójny  punkt  nad  ra,  a  w  Triod 
Gr^g.  apostrof  nad  d.  W  XIII  wieku  kładzie  sic  jeden  punkt 
w  rkp.  Filip.  Nr.  2  nad  e  i  m,  oprócz  tego  nad  korabina- 
cyje  ra,  ić,  w  Tripb.  Zograi)b.  nad  e  i  ra,  które  częściej  się 
używają  aniżeli  jotowane  ra,  ic;  w  Evang.  Trnov.  pisze  się 
a  i  Mi  obok  y,  podczas  gdy  le  używa  się  r/adziej ;  natomiast 
w  Zerav1n.  frgm.  regułę  stanowią  punktowane  e  m  A,  pod- 
czas gdy  znów  dla  jutowauego  a  używa  się  tjlko  kombina- 
cyją M.  Ten  sam  stosunek  powtarza  się  w  Min.  Grig.  jak 
w  Zerawin.  frgmi,  a  poniekąd  w  Evaug.,  które  używa  prze- 
ważnie A\  Ńx  zamiast  rzadszych  i/h  i*,  podczas  gdy  regułę 
stanowią  znów  ra  re.  W  Apost.  Manujł.  piszą  się  tak  joto- 
wane jako  też  kroj)kowane  znaki  dla  a,  e,  ę,  ą.  Podwójny 
punkt  pisze  się  w  Apost.  Zagreb.  nad  \e  i  jm,  obok  których 
używają  się  także  znaki  z  apostrofem  dla  e  i  A;  w  Apost. 
Ochrid.  używają  się  tylko  kombinowane  znaki  z  dwoma 
punktami  w,  i€.  Na  przejściu  od  XIII  do  XIV  wieku  używa 
się  punktowanych  prostych  znaków  w  Jefrem.  Syriu.  dla  ć, 
A,  Xx,  obok  których  używają  się  jotowane  znaki  dla  tych 
samych  dźwięków  i  punktowany  kombinowany  znak  i<i; 
w  Evang.  Dećan.  zaś  punktowane  proste  znaki  ó,  A\,  a^,  są 
rzadsze  zamiast  jotowanych ,  z  któr}  eh  m  i  le  otrzymują  je- 
szcze regularnie  punkt.  W  XIV  wieku  punktowane  znaki 
poczynają  znacznie  zmniejszać  się;  zachodzą  jeszcze  w  Psłt. 
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Dećan.  dla  a  i  e,  obok  których  używają  się  kombinowane 
z  punktem  le,  rzadziej  w ;  w  rkp.  Oncevsk.  i  Tow.  PN.  Nr, 
1 7,  używa  się  punkt  tylko  nad  i6,  a  w  Sborn.  Sevast.  piszą 
się  proste  znaki  z  jednym  lub  dwoma  punktami  dla  a,  [a,  a) 
i  o,  e,  obok  których  używają  się  rzadziej  jotowane  ń  w,  \k 
tA  na  miejsce  zwyczajnych  kombinowanych  bez  znaków  dy- 
jakrytycznych.  W  XV  wieku  ogranicza  się  jotacyja  za  po- 
mocą punktu  przeważnie  do  dźwięku  e,  co  także  powtarza 
się  w  XVI  i  XVII  wieku,  przyczem  regułą  jest  pisać  prosty 
znak  e  z  apostrofem  e,  podczas  gdy  jotowany  z  kropką  lub 
kreską  le  i€  stanowi  znaczną  mniejszość. 

Jotacyja  samogłosek  została  oznaczoną  jeszcze  za  po- 
mocą odrębnych  znaków  piśmiennych.  To  zachodzi  tylko 
przy  e  i  nosowych  samogłoskach,  z  których  pierwsze  wyra- 
żone zostało  przez  znak  r,  znachodzący  się  w  zabytkach  od 
XII  do  XIV  wieku,  podczas  gdy  przy  nosowych  samogło- 
skach używają  się  lub  te  same  znaki,  co  przy  niejotowa- 
nych ,  lub  też  znak  a.  Znak  e  w  znaczeniu  je  zachodzi 
niekiedy  w  Pslt.  Bolou.,  podobnie  w  Psłt.  Pogod.  ale  tylko 
w  środku  wyrazów,  podczas  gdy  w  uagłosie  pisze  się  m. 
W  Apost.  slepc.  zachodzi  w  tych  wypadkach ,  w  których 
wyrażoną  ma  być  jotacyja  dźwięku  e,  znak  e,  podczas  gdy 
c  jest  tylko  sporadyczne.  Na  przejściu  od  XII  do  XIII 
wieku  powtarza  się  ten  sam  stosunek,  który  panuje  w  XII 
wieku.  Znak  e  używa  się  w  Triod  Grig.,  Parem.  Grig. 
i  Min.  Grig.  z  punktem  e,  obok  którego  zachodzi  rzadko  jo- 
towane ł€,  jak  w  Parem.  Grig.,  lub  jotacyja  opuszcza  się 
całkiem.  W  XIII  wieku  znak  e.  stoi  na  równi  z  punktowa- 
nem  e,  obok  którego,  lub  apostrofowanego  e,  zachodzi  w  Apost. 
Zagreb.,  Apost.  Manujł.,  Triph.  Zograph.,  a  obok  ić  w  Evang. 
TrnoY.,  samo  zaś  wyłącznie  używa  się  w  Okr.  Mihan.  Prze- 
chodząc z  XIII  do  XIV  wieku ,  napotykamy  wyłącznie  e 
w  Stich.  Par.  i  Parem.  Lobkov.,  w  innych  zaś  zaliytkach 
zachodzi  zwykły  znak  e  z  punktem.     W  XIV  wieku  znak  e 
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poczyna  gaikiem  wychodzić  z  użycia ;  zachodzi  on  jeszcze 
w  rkp.  Ciirz.  ale  tylko  po  «  iw  Sborn.  Bułg.,  w  którym 
na  szeroką  używa  się  skalę.  Po  za  wiek  XIV  znak  ten  nie 
sięga  ,  na  miejsce  jego  występuje  prosty  znak  e  z  apostro- 
fem, lub  punktem,  albo  kombinowany  i€. 

Co  się  tyczy  nosowych  jotowanych  dźwięków,  to  używa 
się  dla  ję  osobny  znak  a,  który  w  tej  funkeyi  występuje 
w  XI  wieku  w  Hiland.  frgm.,  a  niekiedy  w  Maced.  frgm.; 
przeciwnie  w  Pslt.  słck,  pełni  funkcyję  jotowanego  e  znak  a, 
podczas  gdy  a  zachodzi  po  większej  części  po  spółgłoskach 
w  znaczeniu  §.  Ten  sam  stosunek  powtarza  się  w  Parem. 
Grig.,  w  którym  znaki  a  i  A  zastępują  jotowaue  wh,  a  znak 
A  jotowane  j§  i  z  powodu  zmieszania  nosówek  także  joto- 
wane  ją.  W  XIII  wieku  w  Min.  Grig.  została  przeprowa- 
dzoną różnica  w  użyciu  znaków  dla  nosowych  dźwięków 
w  ten  sposób,  że  znaki  a,  A  używają  się  po  spółgłoskach 
w  znaczeniu  ę,  a  znak  /ft  w  tych  samych  warunkach  oznacza 
dźwięk  ą,  podczas  gdy  znak  Ax  wyraża  jotowane  j§  i  ją. 


4.    Fołączenic  samogłosek  z  dhoięJcaini  spółgłoskowe  mi. 

a)  Samogłoski  z  spóJgłoskanii  płyiinemi. 

120.  Dźwięki  płynne  r  I  używają  się  na  całym  ob- 
szarze bułg.  języka  jako  spółgłoski,  które  tylko  w  połączeniu 
z  samoL'ł()skami  mogą  tworzyć  zgłoskę.  To  dotyczy  tak  tych 
przypadków,  w  których  dźwięki  te  pełnią  w  innych  językach 
słów.  funkcyję  spółgłosek,  jako  tez  i  tych,  w  których  w  pe- 
wnych  połączeniach  mają  naturę  samogłoskową.  Jednakże 
podobnie  jak  w  innych  językach  słów.,  tak  też  i  w  bulg. 
zachodzi  różnica  pomiędzy  dźwiękami  temi,  które  przed 
samogłoskami  vvystępują  jako  spółgłoski,  przed  spółgłoskami 
zaś  łączą  się    z  dźwiękami   głuchemi ,  łub    zastępującemi  je 
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samogłoskami  pełnemi,  n.  p.  pol.  d  r  wo  (1-zgłoskowe).  bulg. 
d  i  r  -  V  o  (2-zgłosk.),  pol.  klnie  (1-zgł.),  bułg.  k -l  1  n  e 
(2-zgł.).  Dźwięki  głuche,  lub  odpowiednie  im  pełne,  zajmują 
w  połączeniu  z  płynnemi  nierówną  pozycyją  wśród  narzeczy 
bułg.:  w  jednych  poprzedzają  one  płynne  samogłoski ,  w  dru- 
gich stoją  po  tychże.  To  samo  zachodzi  także  wśród  je 
dnego  i  tego  samego  narzecza^  że  w  pewnych  razach  używa 
się  pozycyja  tirt,  w  innych  znów  tri-t,  n.  p.  v  "b  r  b  a 
obok  V  r  "B  c  h  Konopcii  i  t.  d.  Obok  pozycyi  zasługuje  także 
na  uwagę  i  natura  dźwięków  głuchych,  z  których  po  zatracie 
głuchego  dźwięku  b,  używa  się  wprawdzie  tylko  dźwięk  i. 
w  tych  z  narzeczy  bulg.,  które  go  posiadają,  zob.  §.  38,  48, 
albo  też  zastępcze  pełne  samogłoski ,  zob.  §.  39—43,  49 — 
52,  ale  zachodzą  także  i  takie  przykłady,  w  których  na 
miejsce  pełnych  samogłosek  innych  języków  slow.  stoi  w  ję- 
zyku bułg.  samogłoska  głucha. 

Co  się  tyczy  najpierw  pozycyi  dźwięków  głuchych,  lub 
zastępczych  pełnych  samogłosek,  t)  zachodzi  pomiędzy  na- 
rzeczami wschodniemi  i  zachodniemi  pewna  różnica,  która 
na  tern  polega,  że  w  zachodnich  narzeczach  używa  się  prze- 
ważnie formuła  t-brt,  lub  odpowiednie  z  pełnemi  samogło- 
skami (tart,  tort,  t  e  r  t),  podczas  gdy  we  wschodnich 
narzeczach  formuła  ta  tylko  tam  ma  swoje  zastosowanie, 
kiedy  stoi  w  zgłosce  otwartej,  po  której  następuje  jedna 
spółgłoska  jako  nagłos  następnej  zgłoski:  t-Br-t  +  yoc.  Ta 
sama  pozycyja  używa  się  także  w  książkowym  języku 
w  zgłosce  otwartej,  lub  zamkniętej,  zakończonej  na  jedne 
z  spółgłosek  k  g  I,  zob.  Per.  Sp.  19—20,  str.  151:  s -b  1  z  i, 
a  b  X  1  k  i  TirnoY  ;  okłr-vaviś,  rasirdi,  p-Brya,  ja- 
b  a  1  k  a  Sakirdźi ;  t^rti,  sy^rti,  prokŁlvali  Burgas, 
Marica  1884,  Nr.  590,  str.  '5 ;  g  i  r  d  i  -  stsł.  g  r  ą  d  i ,  e  ł  r- 
vena,  s^srce-to,  jabilka  MT-BrnoY ;  y-Brui  se,  CBr- 
n  o ,  j  a  b  "B  1  k  a  Tat.-l^azardź. ;  diryo,  s-Błzi  Teteven, 
Per.  Sp.  15,  434,  uw.   1;  obtrna  se,  d  "Brześć,  ź^Blti, 
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8  X 1  z  i  ob^  srebarna,  źaltici  Etropol,  Per.  Sp.  13, 
146,  146,  147;  14,  311,  317;  źtlti  źtltici,  e  t -k  r  v  i, 
d  ■£  r  V  o,  g  "B  r  (1  i  Zajcar,  Per.  Sp.  9,  88,  89 ;  j  a  b  x  1  k  a, 
g  i  r  d  i  Berkovica ;  ptryo,  ytmu  se  3  pL,  zim  o, 
i  starga  I  Tr-ba,  Per.  Sp.  11,  131,  132,  137;  v:t  rodła, 
j  a  b  u  1  k.  a  Pirdon,  Per.  Sp.  15,  438 ;  kiryi,  sirce  Sof  ja ; 
dirva,  kxrvave,  s^rce  Kratovo ;  cerno,  cerveno 
Skopje,  Scip;  syekTirya,  strce,  kir  pa  Veles,  Mil. 
479,  480,  481,  prwn.  Per.  Sp.  3,  180,  uw.  3 ;  j  a  b  o  1  k  a, 
cerno,  s  'l  r  n  a  Bitol ;  varlete,  targovco  Prilep ;  ve  r- 
zoYauje,  molci  Seres,  Verk.  21,  27;  soldzi,  jabol- 
ka,  Yolna,  Gtrkino  voc.  Ochrid.,  Per.  Sp.  8,  86;  Mil. 
248 ;  ctrkoY,  Vłlci  Struga ,  Mil.  5,  73. 

Ten  sam  stosunek  zacbodzi  w  narzeczach  rodopskich 
i  u  Bułgarów  węgierskich :  yarzacha  3  pL,  n  a  p  a  1  u  i- 
cha,  jetarya,  caryuli  Siroka  hka;  p  o  a  r  v  u,  c  j  o- 
arni,  foarli,  voarśe,  voarvi,  prikalnite  sa 
Marica  1884,  Nr.  577,  str.  3;  Nr.  581,  str.  3;  Nr.  609; 
8 1 1  z  i  Dospad,  Ved.  I,  258 ;  c  ł  r  n  a ,  p  t  r  v  e,  s  o  r  c  e  - 1  u, 
d  o  r  ź  i  Jeleśnica ,  Ved.  I,  230,  236,  238 ;  b  a  r  z  a ,  c  a  r  n  a, 
sar  pica,  jabalka  Neyrekop,  Ved.  I,  95,  96,  104,  111; 
pórvi,  dórva,  vórna  se,  vorśim,  źólti  w  Cepino, 
Per.  S}).  8,  86;  carvenajabałka,  marva  Czirb.  375. 

Ta  sama  pozycyja  używa  się  także  w  zgłoskach  zam- 
kniętych, t.  j.  jeżeli  po  kombinacji  -br  następują  dwie,  lub 
więcej  spółgłosek,  z  których  Jedua  lub  dwie  należą  do 
następnej  zgłoski,  lub  też.  jak  w  jednozgłoskowych  wyra- 
zach, zamykają  kombioacyją  T>r.  Ta  właściwość  zuachodzi 
się  jednakże  tylko  w  narzeczach  zachodnich  i  to  przeważanie 
macedońskich,  chociaż  w  tym  względzie  zachodzą  także  liczne 
wyjątki:  pirsne,  silnce  Pirot,  Per.  Sp.  18,  453;  Ka- 
fian.  135 ;  g  ■£  ł  n  e,  stsł.  -gl-Btiti,  pirsten  Tirn,  Per. 
Sp.  12,  137;  pbrs  zam.  pxrst  Skopje,  Sćip;  p-Łrste, 
(•  p  X  r  s  k  a  n  a,  1 1  r  g  n  a ,    s  1 1  n  c  e  Veles,  Mil.  481 ;  Verk. 
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30G,  338;  Per.  Sp.  IX-X,  94;  k  t,  r  ś  t  a  v  a  s  tScres,  Verk. 
299 ;  1)  "B  1  s  n  a  Kukuś,  Mil.  11;  tirnće,  karcmarica 
Prilep,  Mil.  22,  49 ;  g  ^  r  c  k  a ,  p  o  p  a  r  s  k  a  c  h  St;  uga,  Mil. 
470,  492;  v  o  1  k,  po  In  Bitol. 

Jeżeli  w  zakończenia  wyrazu  zachodzą  dwie  spółgłoski, 
z  których  driiga  jest  r.  I,  wówczas  dźwięki  r  I  otrzymują 
także  przed  sobą  dźwięk  i,,  lub  odpowiedni  mu  inny  pełny 
samogłoskowy.  Ten  proces  zachodzi  mianowicie  w  imiesło- 
wie przeszł.  na  I,  który  regularnie  otrzymuje  przed  zakoń- 
czeniem /  u  tematów  spółgłoskowych  samogłoskową  wstawkę: 
ras-Bl,  porasT)!,  pastl  zam.  ras  I,  pasł,  via  ti.r 
Śumen,  Per.  Sp.  VII— VIII,  108,  112;  2,  166;  DimitT,r 
Txrnov ;  d  o  b  ■£  r  Sakiirdźi ;  s  v  e  k  a  r,  o  s  t  a  r  Tat.-Pazardż. ; 
otiŚŁl,  yljazal  Pauagj.  Mil.  161 ;  Fer.  Sp.  XI-XII, 
151 ;  P  e  t  a  r  Sof. ;  rekil,  ist-brgal  Ttru ,  Per.  Sp  11, 
137;  oslepel,  dober,  chiter,  Petar,  oblekol, 
svekor,  izlegol  Vełe8,  Verk.  310,  314,  322,  325,  348, 
350 ;  Per.  Sj).  3,  185 ;  v  e  t  e  r,  dober  Seres,  Verk.  2,  161 ; 
oblekol,  dote  kol,  donesol,  svekor  Prilep,  Mil. 
313,  477;  topól  Struga,  Mil.  6. 

Jeżeli  dźwięki  r  I  stoją  w  naglosio,  wówczas  przyjmują 
zwykle  po  sobie  głuchy  dźwięk  i,  we  wszystkich  narzeczach 
z  wyjątkiem  niektórych ,  w  których  dźwięk  ten  poprzedza 
płynne  spółgłoski /jak  :  t  r  ź  -  stsl.  r  ł  ź  b,  'Łrg'a-  srb.  p^, 
Maced.,  Tirźit  Kraina,  Mil  204,  trźna  Maced.  Mil.  224, 
■BrźaYo  źelezu  Mil.  264,  slama  erźanica,  pol. 
rżana,  Samok.  Kacan.  423. 

W  dawniejszych  zabytkach  bulg.  powtarza  się  ten  eam 
stosunek.  Jednakże  trzeba  nadmieuić,  że  pozycyja  tirt 
należy  do  rzadszych  przykładów,  zamiast  której  występuje 
t  r  Ł  t.  W  kombiuacyi  tej  dźwięk  r  pełnił  funkcyją  spół- 
głoski, tak  samo,  jak  to  po  dziś  dzień  w  ję/.yku  bulg.  ma 
miejsce,  a  znaki  i,  i.  stanowiły  podkład  dla  zgłoski.  To  po- 
kazuje się  nie  tylko  z  dzisiej>^zego  języka  bulg,  ale  i  z  tego. 
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że  bardzo  często  zamiast  głuchych  dźwięków  używają  się 
pełoe  w  połączeniu  z  płynnemi:  KpoBC  zam.  Kpiee,  coKpoBaBii, 
njOTb;  e  zaiii.  b:  naMepraFSb,  xpa6epLCKHMb,  npocTcpb,  iipoc- 
Tep'uiii,  oyMopiuiDi  Okt.  Strum.  174;  na  xp"nm.Tt  Psit.  Bolon. 
132;  PsIt,  Pogod.  Laman.  38;  iiopib  zam.  np-Li-Ł  Sboru.  Ber- 
lin. 50;  oyMepiii.Y;  Okt.  Mibau.  156;  oyMepii  prtc.  prf.,  Apost. 
Ocbrid.  298;  pei^H,  noii"3/ft  Evang.  Decan.  141;  .\pa6ep'bCTBt 
Sticb.  Par.  67;  xpa6epb  Sinaks.  belgr.  23;  cope.ii  Sborn. 
Sevast.  Srezn.  72;  Bpasu  ce  rkp.  Sof.  Nr.  24  z  XVI  wieku: 
iicpKOBb  Ta  rkp.  Lublan.  330;  Bajrapiie,  Ba;irapcKcoM8,  capue, 
KapcTK,  4airoBt'i^Hii,  najiTH,  cai3H,  4ejr(o  Abagar  519,  520; 
jepBtHH,  lepnie,  nepBo-,  i  w  połączeniu  iiep-:  MCpBie,  'lep- 
KOBa,  i  t.  d.  rkp,  Odes.  142;  oyMepuioy  rkp.  Filip.  Nr.  U 
z  XVII  w.;  nepBa,  4o6apb,  Hana;iHeHO,  npoKajibiiCj  cpeóapcHb, 
40Bapbimi,  Ha  [f0;i38  Sborn.  Belgr.  33,  35,  39,  44,  69;  Biipóii, 
riipMe  zapis  z  r.  1816,  Per.  Sp.  8,  127;  óo.irapcKOC,  4ep/Kaji'B, 
ToproBitbi,  ^epKBe,  TepnoBo,  qepKa,  filia,  nepBo,  i^epKBa  zapis 
z  Srśdec,  Per.  Sp.  10,  94,  95,  97,  99. 

Z  przykładów  tych  i  im  j)odobnycb,  ciągnących  się 
przez  całą  bistoryją  piśmiennictwa  bułg.,  wynika  jako  pe- 
wnik, nie  ulegający  żadnej  wątpliwości,  że  płynne  dźwięki 
w  języku  bułg.  od  najdawniejszych  już  czasów  używały  się 
tylko  jako  spółgłusld,  podobnie  jak  u.  p.  w  języku  polsk. 
Użycie  stale  jednych  z  dźwięków  głuchych  obok  rzadszych 
pełnych  w  połączeniu  z  niemi,  opiera  się  zatem  na  fakty- 
cznym stanie  języka  żywego,  a  nie  ua  zwyczaju  ortografi- 
cznym, według  którego  sposób  ten  pisania  miał  oznaczać 
naturę  samogłoskową  dźwięków  r  1.  Kównież  i  użycie  po- 
zycyi  ti.rt,  lub  trtt  ma  realne  źródło  w  żywynj  języku, 
a  nie  jest  dowolnym,  a  tern  mniej  błędnym  zwyczajem  pisar- 
skim, z  których  tiirt,  jak  r^eczouo,  jest  znacznie  rzadszem, 
ale  przecie  dość  częstem ,  ażeby  można  je  uważać  za  prosty 
błąd  pisarski.  Zatem  takie  przykłady,  jak :  BMnaMii,  n-h.ww.^u, 
(04bp<KnM-b,    zachodzące  w  Okt.  Strum.   174,  353,    uw.   1,    lul) 
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AU\KwoTii,r^,  ]ib\)xh,  nbjiiH,  /iŁp3L,  4bp3noy  Maced.  frgm.  42,  są 
własnoAcią  żywego  języka,  j)ocząwszy  od  najdawnifjsz}ch 
czasów,  aż  do  obecnej  chwili  i  pokazują,  że  ule  można  ro- 
zumieć przeszłości  jakiegokolwiek  języka,  nie  znając  jego 
istotnego  życia  najnowszego  czasu. 

Pozycyja  trtt  je.st  własnością  wschodnicli  narzeczy 
i  używa  się  w  zgłosce  zamkniętej,  Inb  przed  dwiema  spół- 
głoskami, jako  nagłosera  następnej  zgłoski :  v  r  i,  f ,  v  r  tj  c  h, 
g  r  T,  k,  g  r  t  p,  d  r  T>  t,  k  r  ł  f,  s  t  r  t  k ;  b  r  L  k  nt,  b  r  -k  ś  k  u, 
V  r  -k  m  n  i  c  ■£,  d  r  ł  v  n  i  k,  m  r  -k  n  n  i  c  h,  s  k  r  -k  c  n  i ;  v  1 1  k, 
bl-kynii,  ydl-kbn-Ltu,  gl-ktn^ch,  dl'kgnjxs, 
ź  1  -k  t  n  t  s  Ł  i  t.  d.  Konopćii,  Per.  S}).  18,  407.  Język 
książkowy  trzyma  się  także  tej  samej  reguły,  tylko  że  w  zgło- 
skach zamkniętych  na  Je  g  I  używa  się  zwyczajnie  for- 
muła ttrt:  yr-bch,  pltch,  gr:Bb,  gr-Bm,  trtn, 
s  t  r  t  V,  p  1 1 1 ,  g  1  'k  t  k  a ,  v  r  -k  ś  t  a  m,  d  r  'k  ź  k  a,  p  r  t  v  n  i- 
n  a ,  S  r  T,  b  k  i  ń  a  ,  ałe :  1 1  r  g ,  v  1. 1  k ,  b  -k  r  k  a  ,  v  -k  1  n  a, 
źTiltlca,  T-krnoyo  i  t.  p. ,  zob.  Per.  Sp.  19  —  20, 
str.  151. 

Stosunek  ten  powtarza  się  we  wszystkich  narzeczach 
wschodnich,  niemniej  i  w  języku  książkowym.  Tak  mówi 
się:  g -B  1 1  a  m  1.  poj.,  ale  g  1  ł  t  n  :b  c  h  aor. ;  d^rźe  1.  poj. 
ale  di"bl  ipt.,  as  m  1 1  ć  o  ale  m  1  ł  k  n  i  ipt.,  m  1  s  c  n  i ; 
Girk  ale  grecki  i  t.  p.  Podobnie  w  pojedynczych  na- 
rzeczach jak :  p  r  -B  8  zam.  prist,  kr'Łstup'Łk'c-t, 
kr-BYnina,  omr^zni  Kotel :  t  r  t  g  n  'b  1  i  T^moY, ;  w  Su- 
men  mówi  się  nawet :  brtzam,  dł-Bgo,  dr -spam,  zob. 
Arch.  V,  372 ;  v  1 1  k  ob.  v  ł  1  k  Gabroyo  ;  s  1 1  n  c  i  - 1  u 
Sliven ;  kr^stupit'  Ajtos ;  trtgnela,  trtsila,  kr-B- 
ć  m  a  r  n  i  c  a  Jeni  Mahale ;  t  r  i  g  n  a  Sak-Brdźi.  Mianowicie 
w  Kopriśticy,  a  poniekąd  także  w  Panagj.,  poz)'cyja  triit 
jest  przeważnie  używaną  nawet  w  takich  razach ,  w  których 
w  innych  narzeczach  wschodnich  używa  się  tir  t.  Stąd  też 
utrzymuje  się,  jakoby    w  miejscowościach    tych  dżwicki  r  I, 
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wymawia)}^!  się  jako  samogłoski,  zob.  P<r.  Sp.  Xl — XII, 
149;  9,  str.  12,  uvv.  1.  W  wymowie  mieszkańców  tamtej- 
szych słyszałem  tylko  spółgłoskowe  r,  /,  co  także  potwierdza 
MiLADiNOY,  pisząc  n.  p.  w  pitśniacłi  z  l\anag.  p  r  t  v  i  (1.=^), 
pristen,  krŁ8time42,  triigoyec,  yrtyete  1G9, 
d  1  T.  g,  d  1  1  vo  235.  Podubuie  w  Kopriśt.  mówi  się:  glT>tam, 
ź  I  T)  t,  B  1 1  g  a  r  i  n ,  k  r  t  p  a  ,  k  n.  k  i  t.  p. ;  m  r  l  t  v  i, 
umr^zuo,  drinkacha,  sliince,  kriśi  st,  slizi, 
d  r  X  V  o,  z  1  Ł  t  i ,  m  ł  ł  ć  i  ipt.  Tat.-Paz. 

W  rodopskich  narzeczacli  u^.ywa  sie  z  malemi  wyjąt- 
kami pozycyja  tirt;  trit  zacłiodzi  w  takicłi  przykładach, 
jak:  s  lance  Sir.  Itka,  słonce  Vcd.  I,  270;  II,  331; 
k  r  1,  V  Ved.  I,  162,  g  r  i,  m  n  a  ł  Ved.  II,  300. 

Również  i  w  zacłiodnich  narzeczacłi  zachodzi  niekiedy 
poz)cyja  tr-Bt,  jak  l.  p.  pros  te  no  Pirot,  Per.  Sp.  19 — 
20,  253 ;  pristen,  kr-LSci  Zajcar,  Per.  S}).  8,  107 i 
pokrxŚMla,  priyna,  crtlcyica  Pijanee.,  Per.  Sp.  12, 
116,  118;  chrtt,  prażeni,  d  r  t>  ź  a  1,  g  1  t.  t  a  1  o,  srT>ee, 
c  r -L  n  Dupnica,  Per.  Sp.  13,  152,  153;  p  r  i  s  n  o  t  o  Veles, 
Per.  Sp.  IX  —  X,  93,  uw.  1;  słonce,  klana  sa,  bl^clia 
Seres,  Verk.  24,  119,  126;  sridba,  po  gr^di  Deber, 
Mil.  394. 

Tę  samą  pozycyję  przyjmują  dźwięki  r  I  w  nagłosie, 
jak  n.  p.  1 -Ł  ź  6  ś  Kot.  i  t.  d.,  1  ii  ź  a  Śiiuiea  i  t.  d.,  preloga 
Detjer,  Per.  Sp.  XI— XII,  160;  laźat  Krat-yo,  Per.  Sp.  5, 
159;  łi>źliv  Burgas,  Maricd  1884,  Nr.  597,  str.  4;  1  o  a- 
ż  a  t  rodo|).,  lozi,  podloznach  sc  Cepiuo,  Per.  Sp.  8, 
86;  ł  T,  s  n  o  T-Łrn,  Per.  Sp.  12,  105;    i"bi,    r -b  ź  d  a   i  t.  p. 

W  niektórych  z  narzeczy,  mianowicie  najbardziej  na 
zachód  wysuniętych,  jak  Pirot,  Kratoyo,  Skopje,  Yeles  a  z  ro- 
dopskich w  Cepino,  wymawiają  się  głuche  dźwięki  w  połą- 
czeniu z  płyi;uemi  r  I  „głucho  i  pr(,'dko",  wskutek  czego 
wymowa  płynnych  dźwięków  zbliżoną  zdaje  się  t)yć  do  tej, 
jaką  dźwięki  te,  jako  samogłoski,  mają  w  języku    serbskim 
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lub  czeskim,  zob.  Per.  Sp.  16,  165  uw.  1;  3,  str.  180,  uw. 
3;  8,  str.  86.  W  niektórych  z  tych  narzeczy  używa  się  też 
zamiast  kombinacyi  H  (iZ)  dźwięk  samogłoskowy  u,  zob. 
§.  73,  o,  zob.  §.  74,  lub  -ł,  zob.  §.  75,  w  czem  mamy  po- 
krewne zjawisko,  jak  w  innycb  językach  slow.,  w  których 
zgłoskowe  I  ulega  podobnemu  procesowi,  prwn,  Jagić:  Zur 
Frage  iiber  den  Uebergang  des  silbenbildenden  I  in  u,  w  Arch. 
IV,  386  n. :  gr-bncijplłn,  ćetyrttik  Pirot,  Per.  Sp. 
16,  165,  UW.  1;  kripa,  cr^kya,  cr-BYcno,  kr-By, 
vuci,  gita,  źuti,jabuk'i,  cuna  Kratovo,  Per.  Sp. 
XI— XII,  170,  171,  172,  174,  175;  5,  str.  116,  122,  prwn. 
122,  UW.  10 ;  g  r  -B  1  a,  d  r  ^  n  k  j  a  t  a,  s  r  t  c  e,  k  r  -b  p  a  i  t.  d. 
obok :  k  r  a  t  i  (k  ł  r  t  i),  S  a  r  b  I  n  o  v  o,  obok :  t  r  o  s  i  s  e, 
słonce  (sl-Buce  Dospad),  obok :  p  ó  r  v  i  (Kostandovo) 
ob.  p  r  -B  V  i ,  w  Dospad  pr-BYi  i  ptryi,  dórva  (w  Ba- 
nja), d  u  r  V  a  (Kosiand.),  vorna  se  (Kostand.),  yrtna 
(Ćepino  i  Dospad),  źolti,  ź:Blti  (Dosp.),  także  źólti, 
ź-kti,  ź^tlca,  vivchva  Per.  Sp.  8,  86. 

Pozycyja  t  r  ■&  t,  1 1  ł  t  należy,  jak  wyżej  rzeczono,  do 
prawidła  w  stbułg.  zabytkach,  od  którego  ttrt,  1 1 1 1  sta- 
nowią znaczną  mniejszość.  Przykłady  więc  takie,  jak: 
BicTpŁFHeTe,  npHCT/finjiŁiue  Evang.  Undol.  XI  w.,  str.  194,  195; 
HanjMHCA,  Mp'BTB'Łixi  Psłt.  Bołou.  203;  cłaipŁiii,  4p'B5KaB/Tk 
Okt.  Mihan.  134;  npBB-bre,  BbCTpLsaioląe  rkp.  Oncevsk. ;  B-i^ra- 
poMŁ,  Cp^ó-iicM  zapis  Prochor. ;  aipBTBLie,  BBepbJKe,  .tbho  la 
H  jbraHife  to  rkp.  Lublan.  Om.  232,  239;  bliłhiii  rkp.  Filip. 
Nr.  10  z  XVII  w.  i  t.  d.  i  t.  d.,  —  stanowią  zwyczajny  sposób 
pisarski  przez  wszystkie  wieki  piśmiennictwa  bułg.  Wyjątki 
zaś  takie,  jak  :  oyMpimiin  Psłt.  Bolon.  133;  błsbpctiica  Evang. 
Belgr.  12;  KpBb  Apost.  Mac.  466;  cwpin  Apost.  Zagreb.  183; 
BbCKpccHb,  Kpcia  Okt.  Mihan.  132,  134,  137;  ffiBpab  Evang. 
Decan.  384;  rpuix  Trój.  168;  CKpacei  rkp.  Decan.  281; 
^pKBH  Latop.  Petr.  8;  CKp'6Bi   rkp.  Filip.   Nr.  19  z  XVII  w., 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  62 
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nie  zmieniają  obowiązującego  prawidła  ortograficznego  i  mu- 
szą położyć  się  na  karb  błędów  pisarsiiicli. 

121.  Oboli  pozycyi  zasługuje  na  uwagę  taltże  natura 
dżwicliów,  litóre  używają  się  w  połączeniu  z  płynnemi  r  I 
przed  nastepnemi  spółgłosliami.  Ponieważ  w  języliu  bułg. 
nie  tyłko  żyjącym,  ale  i  starszej  doby,  są  i  były  zgłoski 
miękkie,  stąd  naturalnem  jest  przypuszczenie,  że  w  połącze- 
niu z  płynnemi  r  I  mogą  i  mogły  używać  się  samogłoski 
miękkie  i  twarde.  Do  samogłosek  miękkich  należy  dźwięk 
b,  który  w  połączeniu  z  r  przed  następną  zgłoską  miękką, 
lub  przed  gardłowemi  spółgłoskami ,  słyszeć  można  dość 
często  w  narzeczach  bułg.,  zob.  §.  47.  Mianowicie  w  na- 
rzeczach zachodnich  po  podniebiennych  kombinacyja  br  jest 
zwyczajną,  co  w  ścisłym  stoi  związku  z  miękką  naturą  pod- 
niebiennych spółgłosek,  zob.  §.  110.  Tak  mówi  się  c  b  r- 
ven  =  cirven  zach.,  zam.  c  e  r  v  e  n  wseh. ;  c  ł  r  n  zach., 
dereń  wsch. ;  cbrpam-cerpx,  ctrkva-cerkva 
i  t.  p.  Po  przemianie  dźwięku  b  w  i ,  czyli  po  zatracie 
zgłosek  miękkich,  używa  się  zwyczajnie  dźwięk  -ł  jako  stały 
spółczynnik  dwugłosek  t?-,  iZ  (r-B,  H),  na  miejsce  którego 
występują  także  pełne  samogłoski.  Jednakże  wpływ  dźwięku 
•Ł  na  poprzednie  spółgłoski  gardłowe,  które  przeszły  w  pod- 
niebienne,  niemniej  zastępcze  dźwięki  pełne,  jak  n.  p.  e,  do- 
wodzą, że  mamy  tu  proces  drugorzędny,  który  zaszedł  w  ję- 
zyku bułg.  w  późniejszej  dobie  na  miejsce  dawniejszego, 
w  którym  istniał  dźwięk  miękki  w  postaci  b.  Dźwięk  ten 
musi  się  przyjąć  jako  nieodzowny  warunek  egzystencyi  pod- 
niei)iennych  przed  kombinacyja  ■Łr,  -hi  (ri),  H),  który  okre- 
śla zarazem  pozjcyją  pierwotną  formuły  trit,  tirt,  która 
według  tego  musiała  być  t  b  r  t ,  t  b  1 1,  Przemiana  pozycyi 
tej  w  t  r  b  t,  1 1  b  t,  stoi  w  ścisłym  związku  z  przemianą  po- 
zycyi V  o  c.  +  liqu.  w  1  i  q  u.  f  v  o  c,  jaka  zaszła  we 
wszystkich  językach  słów.,  zob.  Miklosich  I ',  ,29  n.,  84  n., 
a  przejście  jej  w   trit,   tlit,  jakie  we  wschodniej  części 
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języka  bułg.  jest  obecnie  przeważające  w  użyciu,  odbyło  się 
równolegle  z  innemi  aDalogicznemi  procesami  tegoż  języka. 
Fakta  te,  które  w  języku  bułg.  zachodzą  w  historycznej 
dobie,  lub  które  jako  konieczne  przyjąć  możemy  na  podsta- 
wie drugorzędnych  procesów,  opierających  się  na  nich  jako 
na  swej  podstawie,  rzucają  odpowiednie  światło  na  analo- 
giczne procesy  innych  języków  slow.  i  pouczają  nas,  że  pro- 
cesy językowe  nie  odbywają  się,  podobnie  jak  n.  p.  w  przy- 
rodzie, na  całym  obszarze  języka  równocześnie  i  równolegle, 
lecz  mogą  zachodzić  w  nich  przerwy  pod  względem  czasu 
i  miejsca.  Przykłady  więc  takie  języka  bułg.  jak:  źelti 
Sumen,  Sliven,  źjeltici,  ceren,  Ćerveno  Sak-Lrdźi, 
ćjer-crtni,  ćeryjeno  Teteveu ,  cerni,  ćirveni 
Pavlovsk.,  źelti  źeltici  rodop.  Ved.  I,  390,  cer  na 
Kostend.,  ć  e  r  n  i  Zajcar,  Etropol  i  t.  p.,  przedstawiają  naj- 
starszą warstwę  typu  językowego  t  e  r  t ,  który  jako  najstar- 
szy dla  języków  slow.  przyjęty  być  musi.  Jednakże  typ  ten 
w  historyi  języka  bułg.  jest  młodszym  aniżeli  ttrt,  który 
po  dziś  dzień  żyje  w  języku  bulg.,  przywiązany  do  pewnych 
tylko  warunków,  jako  pozostałość  dawniejszej  przeszłości. 
To  pokazuje  się  z  historyi  języka  bułg.,  którego  najstarsze 
zabytki  piśmienne  znają  tylko  znak  piśmienny  b  w  połą- 
czeniu z  r,  Z ;  to  potwierdza  także  rozwój  języka  i  dzisiejszy 
jego  stan,  w  którym  dźwięk  e  jest  późniejszym  zastępcą 
dawniejszego  b.  Równym  co  do  wartości  kombinacyi  voc. 
h  1  i  q  u.  w  postaci  t  e  r  t,  lecz  różnym  co  do  wieku,  są  przy- 
kłady takie,  jak :  cerveu,  cerni  Jeni  Mahale,  Yranja, 
Skopje,  Sćip,  Bitol ,  c  e  r  k  v  a  Breznik,  Trin ,  e  e  r  k  o  v  i 
Tat.-Pazardź ,  w  których  dźwięk  podniebienny  ^  przeszedł 
w  zębowy  c. 

Drugą  warstwę  przedstawiać  będą  te  formy^  w  których 
dźwięk  b  {e)  uległ  dalszej  przemianie,  a  która  stosować  się 
musiała  do  kierunku,  w  jakim  proces,  odnośnie  do  tego 
dźwięku,  w  języku  bułg,  się  odbywał.     Tym  zaś  była  prze- 
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miana  dźwięku  b  w  t,  a  stąd  przemiana  t}pu  tbrt  w  ttrf, 
który  reprezentują  takie  przykłady  jak :  ć  -b  r  v  e  n  Kot.,  Sli- 
ven ;  ź  1 1 1  i  Etrop.,  Tat.-Pazardź. ;  ź  1 1 1  i  c  i  Sliven;  p  o- 
ź  1 1 1  e  1  i  Fetus,  Ved.  II,  269,  z  któremi  stoją  na  równi  eo 
do  połączenia  xr:  CTbrven  Gabrovo,  MT-Brn. ;  c -b  r  n  o  Tat.- 
Pazardź. ;  ctrkya  redop.  Ved.  I,  414;  cirna,  poc-Br- 
nja  maryack.  Jelesnica,  Ved.  I,  230,  280;  Banja,  Ved.  II, 
333;  źilti  źiltici  Zajc.,  Per.  Sp.  9,  88.  Dałsze  prze- 
miany odbywały  się  na  zakładzie  typu  t^rt,  w  którym 
dźwięk  i  zastępował  się  odnośnie  do  narzeczy  przez  pełne 
samogłoski :  o:  źolti,  ćjorno  ob.  coaran,  ćorkva 
Siroka  lika  i  t.  p.,  zob,  §.  39  n. ;  ź  a  1 1  i  c  i  Etropol,  Per. 
Sp.  14,  317. 

Obok  typu  tbrt,  który  jako  punkt  wyjścia  dla  języka 
bułg.  uważać  się  musi,  rozwinął  się  drugi  typ  trtt,  który 
przedstawia  to  zjawisko,  według  którego  nastąpiło  przesta- 
wienie pozycyi  voc. +  ł  w  językach  słów.  I^roces  ten  odbył 
się  na  tej  podstawie  wokalizacyi,  która  w  języlm  w  odno- 
śnym czasie  istniała  i  która  także  po  zaszłej  przestawce  po- 
została nieporuszoną.  Tak  więc  z  t  b  r  t  stało  się  t  r  b  t  i  typ 
ten  zawładnął  przeważnie  językiem  bułg.  w  najstarszej  jego 
dobie,  lub  poprawniej  powiedziano,  piśmiennictwo  bułg.  naj- 
starszej doby  rozwijało  się  w  tem  narzeczu,  w  którem  po- 
zycyja  t  r  b  t  stała  się  panującą.  Dalsze  przemiany  dotyczyły 
znów  dźwięku  b,  który  przeszedł  w  "ł,  stąd  powstała  formuła 
t  r  1 1  i  rozmaite  jej  waryjacyje  z  pełnemi  samogłoskami, 
które  w  dawnej  przeszłości  istniały  już  w  języku  bułg.,  do- 
wodząc tem  samem  istnienia  w  nim  rozmaitych  narzeczy : 
KpccToy,  no  hjioth  (ii;i'bth)  Triph.  Zngraph.  408,  425 ;  CKpe5KeT 
rkp.  Dedan.  281 ;  Bpasii  ce  zam.  v  r  -b  z  i  rkp.  Sof.  Nr.  24 
z  XVI  w. ;  B;i«xa)BaHne  Abagar  520 ;  nor^niTacT  rkp.  Sof.  Nr. 
13  z  XVII  w.;  jajK.iUHH,  .lanca,  B^aKb  {\\T>k%),  TpaciixMe, 
BbccKpaciijib,    c.iaaa   Sborn.   Belgr.   32,  36,  41,   47;    iiciiJi«Hae, 
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48.i«rH ,    iicnj«HHTa  cc,    cjasaMii ,    Cv1»hi;c    rkp.    Filip.     Nr.   32 

z  xvin  w. 

Procesy  te,  które  zawładnęły  ustrojem  języka  biiłg. 
od  najdawniejszych  czasów,  powtarzają  się  ciągle  w  ję/yku, 
zaciągając  pod  swój  wpływ  i  takie  utwory,  które  pierwotnie 
należały  do  innych  formacyj.  Tak  zamiast  stsłow.  gląbokt, 
używa  się  po  zamianie  g  wd  i  ulotnieniu  się  nosówki,  forma 
d  1  -B  b  o  k,  lub  analogicznie  do  typu  t  -l  r  t,  forma  d  ł  1  b  o  k 
i'  odpowiednie  z  pełnemi  samogłoskami:  d  1 1  b  o  k  o  rodop., 
Seres ,  d  1  a  b  o  k  o  Vel.,  Prilep,  d  ł  1  b  o  k  o  Tat.-Pazar.,  Ko- 
priśt,,  Burg. ,  d  o  1  b  o  k  o  Razlog.  Oprócz  tego  używa  się 
druga  forma ,  która  opiera  się  na  typie  dlbb:  dliboko 
Jeni  Mahale,  Siroka  hka,  Zajćar.  Analogicznie  do  powyż- 
szego przykładu  przedstawia  się  forma  d  1  x  gi  -  stsł,  dłigi, 
Tat.-Pazardź.,  Kopriśt. ,  dtlg  zach.,  obok  których  używa 
się  także  dlego  Śumen,  dl'ego  Ćukurkoi,  dljogo  Si- 
roka hka,  dljogo  St.  Zagora,  Arch.  VII,  324;  greek. 
Tpazsi^a  przechodzi  w  bułg.  1 1  r  p  e  z  a  Sak-brdźi,  Vel.,  tar- 
p  e  z  a  r  Viuga ;  zamiast  stsł.  s  t  r  a  n  a ,  pol.  e  t  r  o  u  a,  używa 
się  s  t  X  rn  a  zach. ;  stsł.  c  e  1  o  v  a  t  i  brzmi  w  bułg.  c  1 1  n  a, 
c  a  1  u  n  a  Tat.-Pazardź. ,  c  u  n  a  Kratovo  ;  stsł.  k  r  o  z  e,  srb. 
krez,  bułg.  k  r  -B  z  Trtn ;  greek.  KpY;vóc,  Kp=jv3;,  łac.  C  o  r-  - 
u  u  s,  C  o  r  i  n  u  s,  miasto  w  Rnmelii  niedaleko  Ktzanliku; 
nazywa  się  po  bułg.  K  r  i  n ;  podobnie  gr.  Kpiti^tiji;  Nikit., 
xpuTsil/óc  Akropolit. ,  7.po-:'Ci[j.iq  Kantakuz.,  gród  w  Rodopach, 
nosi  nazwę  bułg.  ICr^ćim,  Jikećek  w  Per.  Sp.  9,46;  11, 
str.  2,  UW.  1. 


b)    Samogłoski  ze  spółgłoskami  uosow^emi. 

122.  Połączone  dźwięki  samogłoskowe  z  następnemi 
spółgłoskami  nosowemi,  zamieniły  się  w  języku  bułg.,  podo- 
bnie jak  we  wszystkich  językach  slow.,  w  nosowe  samogłoski, 
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które  w  języku  bułg.  istniały  jeszcze  w  historycznej  dobie 
i  po  dziś  dzień  istnieją  w  niektórych  jego  narzeczach ,  zob. 
§.  54,  62.  Z  dźwięków  samogłoskowych  może  każdy  łączyć 
się  z  spółgłoskami  Dosowemi,  jednakże  własnością  jest  ję- 
zyka bułg.  podobnie  jak  innych  słów.,  że  nie  każdy  z  nich 
zlewał  się  z  niemi  w  dźwięk  samogłoskowy  nosowy.  Dźwięki 
i  u  nie  wytwarzają  nosowej  samogłoski  z  spółgłoskami  no- 
sowemi,  które  po  nich  zwyczajnie  giną,  prwn.  słów.  i  g  o, 
łit.  j  u  n  g  a  s,  łać.  i  u  u  g  o,  skr.  y  u  n  a  k  t  i ;  słów.  s  n  e  g  -b, 
łit.  sninga,  łać.  ninguit;  słów.  rayk-ati,  łać.  m  u  n- 
git,  skr.  mu  lica  ti  i  t.  p.  Z  dzisiejszych  zastępczych 
dźwięków  samogłoskowych  czystych  na  miejsce  nosowych, 
w  porównaniu  z  całym  rozwojem  języka  bułg.,  można  przy- 
jąć za  fakt,  że  tylko  dźwięki  a  o  e  wytwarzały  w  połącze- 
niu ze  spółgłoskami  nosowemi,  samogłoski  nosowe,  zob.  §. 
69,  które  przyjąwszy  oddźwięk  nosowy,  brzmiały  an,  on,  en, 
t-  j-  %  ^>  §■  Dźwięki  ą  c  hyiy  twarde,  a  §  miękkie,  które 
nim  pozostało  dotychczas  w  niektórych  narzeczach,  w  in- 
nych z  nastaniem  procesu  twardnienia  mięlikich  zgłosek 
stało  się  twardem.  Pomiędzy  dźwiękami  temi  zachodziły  te 
same  wymiany,  jak  pomiędzy  innemi  czystemi  samogłoskami, 
i  dla  tego  w  zgłoskach  uieakcentowanych ,  lub  przed  miek- 
kiemi,  przechodziły  ą  c  w  §,  a  w  przeciwnych  warunkach 
c  w  c.  z  zatratą  ryuezmu  w  języku  bułg.,  co  pod  koniec 
XIII  i  w  XIV  wieku  nastąpiło,  dalsze  procesy  odbywały  się 
na  zakładzie  czystych  samogłosek  a  o  e,  które  ulegały  tym 
samym  przemianom,  w  tych  samych  warunkach,  jak  odpo- 
wiednie czyste  samogłoski.  Mniemanie  zaś,  jakoby  dźwięki 
czyste  zastępcze  a  o  powstały  na  zakładzie  i.  (Miklosicu 
I ",  368),  sprzeciwia  się  zwykłym  procesom  języka  bułg., 
w  którym  dźwięki  te  w  odpowiednich  warunkach  innym  ule- 
gają przemianom,  zob.  §.  61,  69. 

Przy  połączeniu  samogłosek  z  nosowemi  spółgłoskami, 
trzeba  zwrócić  uwagę  na  przemianę  dźwięków  głucłiych  i,  (b) 
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w  o,  Iiil)  M,  przed  temiż  spółgłoskami,  n.  p.  sum,  stsł. 
jesmb,  sedum,  osum  zach. ,  osuną  zach.,  zam.  o s t,- 
m  n  a  wsch.,  zob.  §.  43,  51. 


c)    Samogłoski  ze  spółgłoskami  zamkniętemi. 

123.  Przy  połączeniu  samogłoseli  z  spółgłoskami,  może 
występować  jako  ezynoili  główny,  który  wpływa  na  prze- 
mianę zgłoski,  albo  to  samogłoska,  albo  też  spółgłoska. 
Samogłoski  wywierają  większy  wpływ  na  spółgłoski,  aniżeli 
spółgłoski  na  samogłoski,  a  to  z  tego  powodu,  źe  samo- 
głoski stanowią  podstawę  zgłoski ;  na  której  spółgłoska  jako 
na  swym  fundamencie  się  opiera  i  skutkiem  tego  stosować 
się  musi  do  jej  natury  fizyjologicznej.  Przy  połączeniu  twar- 
dych samogłosek  z  spółgłoskami ,  nie  zachodzi  żadna  prze- 
miana spółgłosek  z  wyjątkiem  niektórych  tylko  wypadków, 
o  których  niżej,  gdy  przeciwnie  miękkie  samogłoski  wywie- 
rają wpływ  przeważny  na  spółgłoski,  tworząc  w  połączeniu 
z  niemi  miękkie  zgłoski.  Do  miękkich  samogłosek 
należą  w  języku  bułg.  e,  e,  ę,  i,  b,  które  poprzednie  spół- 
głoski miękczą,  lub  je  przemieniają  całkowicie.  Do  tych 
przychodzą  jeszcze  jotowane  samogłoski,  czyli  dwugłoski 
niewłaściwe,  zob.  §.  119,  które  wywierają  również  wpływ 
miękczący  na  połączone  z  niemi  spółgłoski.  Jednakże  za- 
chodzi pewna  różnica  w  wpływie  na  spółgłoski  pomiędzy 
miękkiemi  i  jotowanemi  samogłoskami ,  której  najważniejsze 
właściwości  są  następujące. 

Miękczeniu  ulegają  tak  przed  miękkiemi  jako  też 
jotowaneojf  samogłoskami  następujące  spółgłoski : 

a)  płynne :  ustar'ala,  gr'ach,  br'a8-breza, 
car':  carove,  otgovar'aśe,  chTab,  puI'anŁ, 
ja  i  z  r  e  ż  Kot. ;  Śumen :  sr'ed,  8tur'eti  2  pi.,  d  r  '  e- 
bni  Per.  Sp.  VII -YIII,  112,  113;  śjur'e  Fer.  Sp.  1,  169; 
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ut  dzur'u-zorja  Per.  8p.  2,  164 ;  1 '  i  ź  a  1  -  1  e  ź  a  t  i, 
n  a  V  r  e  z  i  Per.  Sp.  VII— VIII,  112 ;  d  o  c  a  r '  t,,  g  u  s  p  ii- 
dar'^,  car' u,  zityar'!!,  utr'az'L  T-Brnoy,  Per.  Sp. 
III,  110;  111;  car 'o:  car'uve  obok  car,  c  a  r  ć  t :  c  a- 
r  ó ,  c  a  r  o  V  e,  m  o  1 '  -b  Gabrovo ;  priatel',  Tr'avna 
Trja^na;  c  a  r  '  o  Mogliś  w  Kizanl. ;  n  i  d  '  e  1'  a  Sliven,  Per. 
Sp.  I,  104;  kral',  mor'e  Jeui  Mahale ;  s  a  b  1 '  a  Sak-Lrdźi ; 
kol'ano,  dźel'azo,  Ten,  testemel',  dośl'e, 
pTeyenski,  sTezi  Per.  Sp.  15,  434,  uw.  1,  435 , 
8tr'ecba,  gr'acb,  dvor'e,  r'edis  Teteyen ;  p e p e  1', 
n  e  d  e  r  i  Etropol,  Per.  Sp.  14,  315 ;  o  t  g  o  v  a  r '  a  Panag., 
Per.  Sp.  XI— XII,  148;  b  o  s  i  1'  e  k,  r  o  z  b  o  1 '  a  1  s  e,  pr'a- 
s  n  o,  i  z  g  o  r  '  a  Tat.-Pazardź. 

W  narzeczacb  rodop.  miękczenie  płynnych  jest  zwy- 
czajnym procesem:  car'ove:  car  Pavlovsk;  car'ol'o 
Yoc,  otgovar'a,  gor'a,  kral'  Sir.  hka;  mor 'e- to, 
pol' a  Per.  Sp.  15,  443. 

W  zachodnich  narzeczach :  poTe,  kr  sta  MoTic 
(przezwisko),  bivol'e  Pirot,  Per.  Sp.  18,  463,  454;  19— 
20,  254;  u  ć  i  t  e  T  e,  p  o  I'  e  Ttrn,  Per.  Sp.  11,  132;  s  e- 
1 '  a  ń  e  Per.  Sp.  8,  88 ;  o  v  ć  a  r  '  e  - 1  o,  k  o  ń  a  r  '  e  - 1  o  KO- 
stend.,  Kacan.  102 ;  i  z  g  o  v  a  r  '  a  Kratovo,  Per.  Sp.  XI — XII, 
171;  gTedam,  1 '  e  b,  źeTezo,  ko  Ten  o.  Te  ta  Sko- 
pje ;  m  r  e  k  o  Ś6ip ;  d  v  o  r  '  e,  z  a  T  u  b  i  1  a  Mil.  479,  481  ; 
dve  per'a  Per.  Sp.  IX— X,  96;  dvor'e  Kukiiś,  Mil. 
485;  V  r '  e  V  a ,  k  r  i  1'  a  Prilep,  Mil.  22,  279 ;  k  r  i  I'  a,  s  o- 
Tca  Struga,  Mil.  5,  33;  priatel'  Ochrid;  dvor'e  De- 
ber;  1 '  e  b,  ź  e  1 '  e  z  o  Bitol.  - 

Oprócz  tego  używają  sie  mi(,'kkie  r  I  przed  twardcnii 
8amoyloskan)i,  n.  p.  majćoPo  Śumen,  Per.  Sp.  1,  169; 
ć  j  u  1 '  n  zam.  ć  j  u  1  o  Sakirdźi ;  m  r  '  a  m  o  r  Tat.-Pazardż. ; 
d  o  ś  t  i  r  '  a ,  p  u  i  '  u  k  a ,    c  a  r  '  o  1 '  o   voc.  Śiroka  hka,  zob. 

§.  71,  78. 
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h)  nosowe:  peseń,  koń-końet,  kona  i  t.  d., 
^orńa,  suag,  agńe,  gńazdo,  jedeńe,  ugeń, 
pień,  deń,  sino  nebe,  mich  ań  a,  m'a8to,  zerr)'a, 
Kot.;  siń-sen,  stń-B  Sliven,  Fer.  Sp.  I,  164;  V — VI, 
207 ;  meńe,  chrańanu  konći,  zem'eti  2  pi.  Sumen, 
Per.  Sp.  VII— VIir,  108,  112,  113;  peseń  T:brnov,  Per. 
Sp.  III,  110;  końet,  końo  ale  kon  Gabroyo;  koń  ale 
den  Svi.stov;  konjit:  kon  K-bzanl. ;  koń:  końo  Mo- 
gliś  w  Ktzanl. ;  k  o  ń  Ajtos,  Fer.  Sp.  V — VI,  206 ;  koń  ob. 
końce,  ńego,  stańe,  zem'a  Jeni  Mabale ;  z  e  m  '  a 
Saktrdźi;  sino  ob.  kon,  odnego  Panagj.  Per.  Sp.  2, 
163 ;  zańela-nes-,  m'eki  Teteven  Per.  Sp.  15,  434, 
UW.  1,  str.  435 ;  zemńa,  konjit  ob.  kon,  końce, 
ńegovo,  sreśńa-streti,  og'eń,  eseń  Tat.-Pazardź. ; 
końove,  sino  Pavlovsk.;  ogeń,  koń,  kamiń,  m'e- 
k  o,  ń  e  m  a  Śiroka  bka ;  deń  ob.  tri  dena  pomack.  Per. 
Sp.  15,  143;  z  e  m  '  a  marNvack.  Ved.  I,  272;  końat,  k  o- 
ńeto,  sino  sedlo  Cepino ;  koń,  końte,  o  giń  Do- 
spad,  Per.  Sp.  8,  88. 

Konik,  mladoźeńa-ta,  kńiga,  orane,  s  ńu 
Pirot,  Per.  Sp.  18,  453,  454;  19—20,  str.  253,  254;  zakli- 
nali TimoY ;  OYĆańe,  po  ńega,  tri  dńi,  koni,  sis 
ńega,  nemu,  kameńe  Tirn,  Fer.  Sp.  11,  131,  132, 
137;  12,  str.  104,  112;  źńemo,  ńiva,  ogińec,  koń: 
końi-te,  seTańe,  Gorńo  Ujno  wieś,  Per.  Sp.  8,  88 ; 
kńiga,  roni  Kostend.,  Per.  Sp.  12,  115;  koń,  kona 
i  t.  d.  KratoYo,  Per.  Sp.  XI— XII,  174,  175;  ogiń,  sńeg, 
kamiń,  koń,  gńezdo,  jadeńe,  m'esto  Neresi; 
sńeg,  m'esto,  kamiń  Scip ;  koń,  kona,  końu  itd., 
mladoźeńa,  prostańe  Mil.  480^  481 ;  j  a  d  e  ń  e,  z  e- 
m'a,  p^Brsteń  Veles,  Verk.  305,  306 ;  Per.  Sp.  IX — X, 
95;  Yogeńo,  piryńo  den,  ńiva,  robińa,  sini 
oblaci,  meseńe,  pereńe  Seres,  Verk.  24,  26,  47,  90, 
191,  261;    remeńe    Prilep,  Mil.  279;  Girkińa   Kostur, 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  63 
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Mil.  388 ;  r  e  m  e  ń  e,  pet  ra  o  m  c  i  ń  a  Ochrid,  Kacan.  527 ; 
u  e  południowa  Maced.,  koń,  z  e  m  ń  a  Bitol ;  zob.  §.  81,  84. 

c)  wargowe:  sab'ja,  uluv''&t  Tirnoy,  Per.  Sf).  III, 
Ul;  V'Brv'ai,  sab'ja  Śumen,  Per.  Sp.  VII— VIII,  112; 
2,  165;  sv'ela-ved-,  sab'^,  ()b'esja  1.  poj.  Kotel; 
dev'et,  teb'e  Jeni  Mahale;  sv'es-sveśta,  v'ara, 
v'aruj,  dv'e,  p'et,  ueb'e-to,  cerv'eD0,  deb'ela, 
konop'ee,  b'ez,  Lov'eśki,  Lov'ec  Teteyeu ,  Per. 
Sp.  15,  434,  UW.  1;  8 1 -B  p '  a  1.  poj.,  v'eucana,  yłi- 
V '  a  1  a,  s  a  b  '  a  Tat.-Pazardź. 

i  z  g  r '  a  V '  a  j  (istok)  rapc. ;  b'egali,  rubov'e 
poinack.  Marica  1884,  Nr.  581,  str.  3. 

z  d  r  a  V  '  e,  d  ł  r  v  '  e  Txru ,  Per.  Sp.  12,  104 ;  s  a  b  '  a 
Sof  ja ,  KratoYO ;  p  '  e  t  Skopje ;  n  e  v  '  e  s  t  a  Vele8 ;  n  i  v  '  e 
Struga,  Mil.  36;  zob.  §.  86. 

d)  zębowe:  Dźwięki  zębowe  ulegają  zmiękczeniu  tylko 
przed  miękkiemi  samogłoskami  w  narzeczu  wschodniem 
z  wyjątkiem  tych  oarzeczy,  w  których  w  tych  razach .  prze- 
chodzą w  k'  g'  zob.  §.  96,  98,  Śumen :  vid'eli,  śfeti 
2  pi.  Per.  Sp.  Vn— VIII,  113,  d'ecic^,  r  t  c  '  e  - 1 '  e, 
utd'e]i,  zefko,  utvad'et,  podobnie  także :  n  a  d  z  a  t' 
Per.  St).  1,  170;  2,  164,  166;  nip  ret',  c  h  o  d ' -b  1.  poj. 
TtrnoYO,  Per.  Sp.  III,  111,  112;  pif,  gospod',  zet', 
Elena,  Per.  Sp.  19—20,  169;  z  et' -et,  z  et' o,  zet'ove, 
chód'!,  1.  poj.  GabroYo;  cuvajt'e,  rasbirajfe,  t'a 
r.  ż.,  dod'ava,  chod'achtet  Kot.;  tr'et'a,  pet'a 
r.  ż.  Sliven,  Kopriśt.,  t  r  e  t '  o,  pet'o  r.  n.  Koprist. ;  pif 
Trjavn. ;  zet'ove:  zefi-t  Kijzaul.,  z  j  a  t '  x  - 1  Janina ; 
nid'el"a,  v'\  d'  -bl-b,  k-LŚfa  Sliven ,  Per.  Sp.  I,  104 ; 
V— VI,  207 ;  z  e  t ',  p  I,  t ',  u  t '  e  k  a  1 ,  d '  e  ubi ,  v  i  d  '  a  1  o, 
d'e8naale:  pet,  sest,  dev'et  Jeni  Mahale ;  s  e  d  '  a, 
8ed'ala,  vid'a  3  poj.,  s  t '  a  g  a  - 1  ę  g  u  -,  t  r  e  t '  a  r.  ż., 
c  li  o  r  a  t '  a  1  i ,  t '  u  t '  u  n  Tat.-Pazardź. ;  d'evet,  d'eset, 
ot  k a d ' a ,  t ' e b e,  b -ł d ' e s  Teteveu,  Per.  Sp.  1 5,  434,  uw.  1 ; 
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<l'evet,  d'eset,  d'ete,  fele,  stud'eiio,  podobnie:  t'at'o- 
tato  Pavlovsk. ;  pet',  deset',  pot',  zet',  ot  d'e  Siroka  hka; 
d'ete-nu  rodop.  Marica  1884,  Nr.  681,  str.  3;  brat'a 
rodop.  Fer.  Sp^  15,  443;  cvet'e  Pirot,  Kaćan.  135;  r  o- 
d'ena  Vranja,  Kacan.  313;  brajfa  Radom.,  Dupnica, 
Kaćau.  1 1 1,  546;  d'edo,  det'e  Skopje;  d'ete-to,  p()t', 
zresztą  /  wymawia  się  na  końcu  twardo,  Kukuś;  t'e  p  r  o- 
śa  ci  Prilep,  Mil.  49. 

Zamiast  zmiękczeniu  ulegają  dźwięki  t  d  przemianie 
w  k'  g'  przed  miękkiemi  i  jotowanemi  ze  wschodnich  narze- 
czy w  Kotelsk.  i  południowo-trakijskiem  (M.TŁrnoy)  i  w  ca- 
łej grupie  zachodnich  narzeczy,  zob.  §.  96,  98,  na  miejsce 
czego  używa  się  przed  jotowanemi  we  wschodnich  narze- 
czach kombinacyja  st,  zd ,  wymawiana  jako  śt\  M'  przed  e 
zam.  je  w  tych  z  narzeczy,  w  których  dźwięk  ten  wymawia 
się  miękko,  zob.  §.  13:  śfeti  2  pi.  Sumeo,  k  ^  s  t '  a  Sli 
ven ,  Per.  Sp.  I,  104 ;  d  -b  ź  d  '  rodop.  i  t.  p. 

e)  gardłowe:  Dźwięki  gardłowe  Je  g  {eh)  przemieniają 
się  przed  miękkiemi  i  jotowanemi  samogłoskami  w  podnie- 
bienne,  podobnie  jak  w  innych  językach  słów.  Oprócz  tej 
przemiany  zachodzą  jeszcze  drugorzędne,  w  których  dźwięki 
Je  g  w  pewnych  narzeczach  ulegają  zmiękczeniu  w  Je' .  g\ 
W  ten  sposób  wymawiają  się  dźwięki  Je,  g,  przed  e,  i  w  Ko- 
telsk. n.  p, :  deYojk'e  voc.,  Stank'e,  Penk'e,  g'i 
eos,  podobnie  w  bak'o  i  w  zakończeniu:  karnik', 
k  r  e  m  i  k  ',  j  e  z  i  k  ',  Fer.  Sp.  VI— VII,  113 ;  prwn.  Drinoy 
w  Arch.  IV,  694.  To  samo  zachodzi  w  Śumens;k.:  Zagor- 
k'e,  Trujenk'e,  rubink'e  voc.,  o  t  v  r  a  t  k  '  i,  j  e  z  i  k', 
Fer.  Sp.  2,  164,  165,  166 ;  k  ł  ś  t  e  v  i  s  o  k  '  e  Jeni  Mahale ; 
d  u  k  '  e  n  i  Saktrdźi ;  k  '  e  s  t  a  zam.  k:BŚta,  izik''BSt. 
Zagora,  Per.  Sp.  18,  402,  uw.  1.  W  zakończeniu  tematów 
-  a  r.  ż.  i  w  liczbie  mn.  r.  n.  wymawiają  się  Je,  g  również 
miękko,  n.  p.  m  a  j  k  '  a  Gabrovo,  Jenk'Łn'Ł  mam^  Słi- 
ven,   8enk'a,   majk'a   Panagj.,   Per.  Sp.   11,    151,  Mil- 
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235 ;  k'eśta,  rek'a,  rak'a,  krak'a,  desk'a  Tete- 
ven;  majk'a,'sedenk'a,  devojk'a,  vojsk'a, 
gŁr6k'i,  G'org'i  Etropol,  Per.  Si).  13,  146,  147,  148 ; 
14,  312;  v6rk'ove:  yoTk,  vsick'o  Pavlovsk.  Tak 
samo  w  Cepino  wymawia  się  Ic  miękko  w  sposób,  zbliżony 
do  języka  serbsk.,  przed  e  i:  k'imka,  k'e,  k'epenki, 
m  a  j  k  '  a  ob.  ś  t  e  r  k  a  Per.  Sj)-  8,  88;  m  a  j  k  '  a,  d  e  v  o  j- 
k'a  (-k '  e  pi.),  g'u  eam  Pirot,  Per.  Sp.  18,453;  g'inete, 
Cerk'eże,  8lug'e,  majk'e,  voJ8k'e,  devok'e 
Ti-hu,  Per.  Sp.  11,  132,  133,  134,  136,  137;  devojk'a, 
devojk'o,  m^jk'a  Sofja,  Per.  Sp.  o,  176,  177;  Samo- 
kov.  W  KratoYO  wymawiają  sie  k,  g  przed  e  i  miękko: 
devojk'i,  k'itk'i,  blag'ijabuk'i,  rak'ija  Per. 
Sp.  XI— XII,  170,  171,  172,  174;  k'erka,  k'e,  cvek'e, 
p  1  a  k  '  a  Neresi ;  do  drug'ego,  nak'itiś  Veles,  Per. 
Sp.  IX— X,  96,  97.  Wymowa  kombimicyj  k '  e,  k'i,  g'e, 
g '  i  zachodzi  tylko  w  Veles,  podczas  gdy  okoliczne  wsie 
wymawiają  je  twardo,  jak  k  e,  k  y,  g  e,  gy,  z  wyjątkiem 
k*e  w  znaczeniu  słowa  posiłkowego,  zob.  Per.  Sp.  IX — X, 
97,  UW.  7,  8;  3,  183,  uw.  8.  W  Maced.  wymawiają  się  // 
g\  jeżeli  stoją  zamiast  t  d  w  zgłoskach  miękkich ,  lub  przed 
jotowanemi  samogłoskami.  Miękczenie  dźwięków  k  g  za- 
chodzi na  całym  zachodzie,  mianowicie  przed  końcowem  e 
w  rzeczownikach  r.  ż.  1.  mn.  i  przed  i  u  rzeczowników  r.  m. 
w  1.  mn. :  nog'e,  ruk'e,  blag'e,  sladk'e,  rak' i, 
d  r  a  k  '  i ;  przed  a  rzeczowników  r.  ż. :  m  a  k  '  a  (m  a  j  k  a), 
devok'a,  bauk'a;  potem  także  w  środku  wyrazów ; 
g'inem,  g'ega,  k'ilim,  k'ijak.  Per.  Sp.  19 — 20, 
8tr.  150.' 

f)  syczące :  Zamiast  w  podniebieune,  przechodzą  sy- 
czące w  miękkie  przed  jotowanemi  samogłoskami  podobnie, 
jakby  przed  miękkiemi  w  niektórych  narzeczach  tak  wscho- 
dniego, jako  też  zachodniego  działu:  v  Tj  ś  e  d  d -ł,  śakuj, 
r-bće-fe    Śumen,  Per.  %  VII— VIII,  112,  113;    chubuś 
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zam.  c  h  u  b  o  s  t '  Tirnov,  Fer.  Sp.  IV,  74;  n  o  ś  Tj  1.  poj. 
GabroYo;  vśak,  śak,  flażt,  śasa  ob'e8'B  1.  poj., 
nośachte,  ja  izleź  Kot. ;  v  a  ś  e  d  n  a  Jeni  Mahale ; 
śedemob.  osem,  śediś,  tiżeka  Teteven ,  Per.  Sp. 
15,  434,  UW.  1 ;  ź  e  m  e  Siroka  hka ;  Cerkeźe,  obrażę 
Tr-Bn,  Per.  Sp.  11,  133;  loże  Radomir,  Berkovica,  Kaćan. 
110,  120;  śe-stsł.  sę,  loże  Mil.  4S0;  śo  sunt  Veles, 
Per.  Sp.  3,  181,  u  w.  2;  p  r  o  ś  a  c  i  Prilep,  Mil.  49  ;  loże, 
grożę  Ocbrid ,  Mil.  255.  Około  Bitola  raiękczenie  uwy- 
datnia się  nie  na  spółgłosce,  tylko  na  poprzedzającej  samo- 
głosce: lojze,  grojze,  podobnie  żejle,  baj  na  zam. 
wscbodniego  narzecza:  loże,  grożę,  ż  e  1' e. 

W  stbułg.  zabytkach  mamy  miękkość  syczących  wyra- 
źnie oznaczoną  przez  jotacyję  następnych  samogłosek  w  ta- 
kich przykładach,  jak  następujące:  Biar.iacra  (aor.)  rkp.  Filip. 
Nr.  7  z  XVn  w. ;  nocioyabie  zam.  nocjioyuiie,  nocioyuiafiTe, 
napis  w  cerkwi  w  Mećka  niedaleko  Panagj.  z  XVII  w.  Per. 
Sp.  9,  str.  8;  (oi^tmenie  rkp.  Sof.  Nr.  1  z  XVII  w.;  c6  Je- 
frem  Syrin.  399;  nptX/Y;cbft  Apost.  Mac.  489;  cłfF.4iił^  zam. 
c;siAiii*  Psłt.  Bolon.  132. 

g)  podniebieune :  Jak  wyżej  rzeczone  §.  110,  podnie- 
bienne  spółgłoski  wymawiają  się  w  bułg.  języku  wog.óle 
w  sposób  zmiękczony  jakby  z  następnem  j.  Właściwość  ta 
znachudzi  się  we  wszystkich  narzeczach ,  mianowicie  zaś 
w  zachodnim  dziale  jest  bardzo  rozpowszechnioną:  bacjo 
Kotel ;  1  i  ź  j  a  1  -  1  e  ź  -,  ć  j  u  1 ,  m  a  j  ć  j  o  - 1'  o,  w  2  os.  poj. 
śteśj,  zakoliśj,  cjuśmica  Śumen,  Per.  Sp.  VII — VIII, 
109;  1,  169,  170,  172;  2,  167;  ej  ul  o,  pocjuka,  źjan- 
dari  Saktrdź.;  ćjaśa,  ójer-ćrin-B,  ćjerv'en,  ćje, 
d  u  ś  j  e  c  i  Teteven  ;  poćjakaj  Panag. ;  ś  j  u  b  e,  o  v  ć  j  a- 
re,  d'everćja,  ćjuzrum,  ćjula  Pavlovsk. ;  ć  j  u  d  o, 
ź  j  e  1  t ,  d  o  ś  j  o  1  zach.  Po  kombinacyi  sc  używa  się  na 
zachodzie  przed  a  e  również  miękka  wymowa,  zamiast  któ- 
rej na  wschodzie    zachodzi   śt   z  twardemi   następnemi  a  e : 
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1 '  e  ś  ć  j  a  zach.,  1'  e  ś  t  a  Kopriśt.,  t  e  ś  ć  j  a  zach,,  1 1,  ś  t  a, 
p  ra  ś  ć  j  am  -  p  r  a'^  t  a  m,  p  1  aś  ćj  a  m  -  p  1  a  ś  t  a  m  i  t,  p., 
zob.  §.  110. 

Proces  miękczenia  spółgłosek  wszystkich  kategor3J 
przed  następnemi  raiękkiemi  i  jotowanemi  samogłoskami,  ma 
swoje  źródło  w  fizyjologicznycti  warunkacłi,  według  których 
połączenie  stykających  się  dźwięków  może  się  odbywać  tylko 
na  podstawie  równych ,  lub  zbliżonych  jak  najbardziej  orga- 
nów mownych.  Pod  wpływem  tego  prawidła  powstawały 
analogiczne  procesy,  które  zawładnęły  tam ,  gdzie  warunki 
pierwotne  były  odmienne.  Tak  twarde  samogłoski  a  o  u  ą  !> 
zostały  wciągnięte  w  zakres  tego  samego  procesu  i  powstały 
takie  formy,  jak :  m  r  j  a  m  o  r  Tat.-Pazardź.,  m  i  c  h  a  u  a  Kot , 
s  "B  u  Sliven  ,  cjul'u-ćulo  Sak-Brdźi ,  d  o  ś  t  i  r  '  a ,  p  u- 
r'uka  Śiroka  Itka;  śo  sunt  Veles,  kr  11 'a  Struga  i  t,  p. 
Proces  ten  drugorzędny  miękczenia  dźwięków  w  ję/.yku  bułg., 
który  na  szeroką  skalę  zawładnął  nim  w  żywej  wymowie 
ludowej,  mimo  całej  rozmaitości  przywiązany  został  jednakże 
do  pewnych  warunków,  kt^remi  są  płynne,  nosowe  i  gar- 
dłowe dźwięki.  W  połączeniu  z  temi,  ti.ianowicie  z  gardło- 
wemi,  używają  się  miękkie  zgłoski  prawie  na  całym  obsza- 
rze języka  bułg.  nie  tylko  przed  e  i,  ale  także  przed 
a,  o,  u,  'b. 

Proces  ten  sięga  w  daleką  przeszłość  języka  bułg.,  do 
którego  należą  takie  przykłady,  jak  :  iptót  Sborn.  Sevast. 
221;  Mc.iuTBt,  HemtcTort  Apost.  Mac.  PolIyka  121;  nojtab 
Hiland.  frgm.  38;  bi  rjiact  iphA^óiiitMi  Psłt.  Bolon.  132  i  t.  d. 
i  t.  d.,  zob.  §.  5,  aj,  b),  d),  72,  78,  81,  84. 

124.  l^rzeciwny  poprzedniemu  proces  polega  na  tem, 
że  pierwotnie  miękkie  samogłoski  stały  .się  z  biegiem  czasu 
twardemi.  To  zaszło  przy  dźwięku  e,  który  będąc  pierwo- 
tnie miękkim  w  bułg.  ję/.yku,  podobnie  jak  we  wszystkich 
językach  slow.,  stał  się  następnie  twardym  wśród  obrębu 
całego  języka  bułg.  z  wyjątkiem  tylko  połączenia  z  pewnenii 
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dźwiękami  spółgłoskowemi,  jak  gardłowemi,  płynnemi  i  pod- 
niebiennemi ,  zob.  §.  13,  po  których  zwyczajnie  używa  się 
e  miękkie.  Jednakże  nie  wszystkie  narzecza  biorą  w  tern 
równy  udział;  mianowicie  narzecza  wschodnie,  pomiędzy 
któremi  Kotelsk.  i  Śumenskie,  potem  rodopskie  na  pierwszem 
stoją  miejscu,  są  skłonniejs/e  do  miękkiego  e,  podczas  gdy 
zachodnie  używają  go  tylko  po  podniebiennych,  gardłowych 
i  płyunycli.  Równemu  losowi,  jak  e,  uległo  także  e  w  tych 
narzeczach,  w  których  przyjęło  naturę  fizyjologiczną,  równa- 
jącą się  dźwiękowi  e,  zob.  §.  20.  Podobnie  i  zastępczy 
dźwięk  e  zam.  pierwotnego  ^,  lub  b,  poszedł  za  tym  przy- 
kładem i  z  miękkiego  został  twardym ,  zob.  §.  49,  63.  Do 
rzędu  tego  procesu  należy  także  przemiana  dźwięku  podnie- 
biennego  i  w  twarde  ^,  która  zawładnęła  prawie  całym  ustro- 
jem bułg.  języka,  zob.  §.  24,  a  równolegle  z  nim  przemiana 
głuchego  dźwięku  b  miękkiego  w  twardy  -ł,  zob.  §.  48. 

Do  zgł<isek  miękkich  trzeba  zaliczyć  także  niewłaściwe 
dwugłoski ,  czyli  jotowane  samogłoski ,  które  od  miękkich 
samogłosek  różnią  się  tylko  tem,  że  wywierają  odmienny 
od  nich  wpływ  na  niektóre  spółgłoski,  jak  zębowe  i  gar- 
dłowe. Również  i  te  dźwięki  uległy  stwardnieniu  w  ten  spo- 
sób, że  z  dwugłosek  miękkich  stały  się  twardemi  samogło- 
skami, przed  któremi  poprzednie  spółgłoski  z  miękkich  prze- 
szły w  twarde.  To  zaszło  przy  tematach  -jo  r.  m.  i  n.  tak 
rzeczownych  jako  też  przymiotnych  i  liczebnych,  potem  przy 
tematach  -ja  r.  ż.  tychże  kategoryj  gramatycznych  i  przy 
tematach  -jo  w  utworach  konjUjLcacyjnych ,  zob.  §.  70,  77, 
80,  84,  '^^.  Przytem  zaszły  rozmaite  krzyżowania  odnośnie 
do  tego  procesu  w  narzeczach  bulg.,  nie  tylko  co  się  tyczy 
samych  dwugłosek,  lecz  także  połączonych  z  niemi  spółgło- 
sek. Tak  używa  się  monoftong  twardy  a,  zamiast  jotowa- 
oego  ;Vi,  przy  płynnych  z  zachodnich  narzeczy  w  Bitolsk., 
a  ze  wschodnich  z  wyjątkiem  Kotelsk.  w  większej  części ; 
to  samo  powtarza  się  przy  tematach  -jo,  podczas  gdy  znów 
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przy  tematach  -je  r.  n.  najszerzej  proces  twardnienia  zawła- 
dnął w  narzeczach  Panagj.,  Kopriśt.  i  Sofijsk.,  zob.  §.  70. 
Przy  Icombiuacyi  sc  u^.ywa  się  w  zachodnich  narzeczach  zwy- 
czajnie Ja,  we  wschodnich  zaś  na  miejsce  tego  stoi  śła.  Ale 
i  w  obrębie  jednego  i  tego  samego  działu  zaszły  nierówne 
wymiany  jednego  i  tego  samego  procesu,  gdyż  mówi  się 
n.  p.  w  Sliven  i  Kopriśt.  tr'et'a,  pefa  r.  ż.,  ale  r.  n. 
już  t  r  '  e  t  o,  pęto  w  Sliven,  podczas  gdy  w  Kopriśt.  t  r  e- 
t'o,  p  e  t '  o.  Podobnie  używa  się  na  zachodzie  u  słów  czę 
stotliwych  ,  urobionych  od  tematów  słownych  na  -  o :  e,  w  za- 
kończeniu samogłoskowe  -  a  (-  am),  zamiast  czego  na  wscho- 
dzie stoi  zwyczajnie  -ja  [jam):  zach.  vłizam-  wsch.  vła- 
z  j  a  m ,  zach.  u  d  a  V  a  m  -  wsch,  ud  a  v  j  a  m.  Tymczasem 
po  podniebiennych  i  płynnych  stoi  znów  w  tymże  dziale  za- 
chodnim w  tych  samych  formacyjach  słownych  dwugłoskowe 
ja :  zach.  obliejam,  varam-  wsch.  oblacjam,  va- 
1 '  a  m  i  t.  p.  Proces  twardnięcia  zapuścił  szersze  korzenie 
w  zachodnich  narzecizach ,  aniżeli  wschodnich,  w  których 
zachodzą  takie  przykłady  z  twardem  a  po  płynnych  na  miej- 
sce Ja  wschodniego  działu:  s  tom  na  zach.,  stovua  wsch., 
s  to  V  n  a  (Kopriśt.),  s  i  n  a  b  o  j  a  -  s  i  u  a,  p  r  e  d  e  n,  p  r  e- 
d  n  a  -  p  r  '  e  d  u  a ,  p  r  '  e  d  ń  o,  g  o  r  n  a  -  g  o  r  u  a ,  g  o  r  ń  o 
wsch.  (Kopriśt.),  car,  cara  zach.,  carja  wsch.  i  t.  p. 
Również  zamiast  wschodniego  miękkiego  zakończenia  tema- 
tów imiennych,  zakończonycli  na  -  i,  -jo,  w  połączeniu  z  arty- 
kułen) ,  używa  się  w  zachodnich  narzec/.ach  twarde,  zwy- 
czajnie -  o :  zach.  c  a  r  o  -  wsch.  c  a  r  j  o,  carja,  c  a  r  '  e  t 
(Kopriśt.),  m  1 '  e  k  a  r  o  -  tn  1'  e  k  a  r  j  a,  m  1'  e  k  a  r  j  a  - 1 
pat  o-  ptfja,  patjat  (Kopriśt.)  i  t.  p. 

5.  Połączenie  spółgłosek  ze  sjwłgłoshami, 

125.    l\)ląfzetiic  spółgłosek  ()dł)y\^ a  się  w  języku  bułg., 
fiodnb  ;ie  jnk  w  inii\cl),   na  zasadzie  lównycb,  lub  podobnych 
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organów  mównych.  Jeżeli  zatem  zachodzą  przypadki  zetknię- 
cia się  spółgłosek  o  nierównych  artykulacyjach ,  wówczas 
następuje  albo  to  całkowite  wyrównanie,  albo  zbliżenie  tychże 
nie  tylko  co  do  miejsca,  lecz  także  co  do  siły  ekspiracyi. 
Tak  łączą  się  tylko  twarde  z  twardemi ,  miękkie  z  mięk- 
kiemi  a  w  razach  przeciwnych  zmieniają  swoją  artykulacyję, 
przechodząc  z  twardych  w  miękkie  przed  miękkiemi  a  z  mięk- 
kich w  twarde  przed  twardemi.  Na  końcu  wyrazu  nżywają 
się  zwyczajnie  dźwięki  bezdźwięczne,  co  również  ma  swoje 
źródło  w  procesach  czysto  fizyjologicznych. 

Co  się  tyczy  zmiany  artykulacyi  przy  połączeniu  dźwię- 
ków spółgłoskowych,  to  zachodzą  w  języku  bułg.  pewne 
procesy,  które  wyróżniają  go  od  innych  języków  słów.  Tak 
kombinacyja  vn  przechodzi  zwyczajnie  w  mn  tak  we  wscho- 
dnich ,  jako  teź  i  to  częściej  w  zachodnich  narzeczach : 
głamua  ob.  glavńa,  ramnec  ob.  ravnec  kwiat, 
słmna  se,  soavna  sa  rodop.  Marica  1884,  Nr.  697, 
str.  4,  SvistoY ;  grinint,  drimnik,  ramnu  Konopcii, 
Per.  S}).  18,  404 ;  o  d  a  m  n  a  -  ot  d  a  v  n  a,  r  a  m  u  i  -  r  a- 
vni,  damno  -  davno,  Tat.-Pazardź.  Proces  ten  rozsze- 
rzony jest  szczególnie  w  Samokoysk.,  Kratovo  i  macedońsk. : 
r  a  m  n  o  pole  KratoYO,  Fer.  Sp.  XI — XII,  174;  r  a  m  n  i, 
o  s  a  m  n  e  s  e  Veles,  Mil.  313,  339 ;  stomna,  mnuka, 
glamńa,  oserane  Seres,  Verk.  18,  147,  238,  242 :  o  t 
damna,  mnuko'i  Struga,  Deber.  Podobnie  do  rzędu 
tej  przemiany  należą  takie  przykłady,  które  używają  się 
szczególnie  w  macedońsk.  narzeczu,  jak:  ram  en,  r  a- 
mnina,  ramniśce,  izramnuyam  zam.  r  a  v  e  n  i  t.  d., 
oglamnik  -  oglaynik,  stnbmnuya-str-bynuya. 
Również  używa  się  na  zachodzie  natr'e  zam.  wscb,  v'Btr'e, 
zach.  o  to  nad  -  wsch.  otysd,  które  należą  wprawdzie 
pochodzeniem  swem  do  innego  źródła,  ale  użyciem  oparły 
się  o  ten  sam  wpływ  analogiczny. 

Kozprawy  Wydziału  filolog.   T.   XIV.  64 
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Do  tej  samej  kategoryi  należy  przejście  kombinacyi  hn 
w  mn  w  yr-ininicir  zam.  v  r  i.  b  q  i  o  "ł  ,  g  r  a  ni  d  -ł  c  b, 
drimnici),  dremnu,  uckumn-Bcb,  sr-Bmn-Bcb, 
ś  i  m  n  i  c  b  Konopćii,  Per.  Sp.  18,  404 ;  g  r  a  m  a  e  zam.  g  r  a- 
b  n  e  Syist. 

W  dawniejszych  zabytkach  bułg.  znana  jest  również  ta 
sama  zamiana  kombinacyi  vn  w  7nn:  McpMHoe  Mope  Sborn. 
Belgr.  42;  4«xcomhhk  Abagar  519;  a>ciMHaxa  rkp.  Tow.  PN. 
w  Sof.,  Nr.  1  z  XVn  w.;  Mopa  MpiMnaro  rkp.  Sof.,  Nr.  9 
z  XVI  w.;  B-B  yp-bMHtmt  MOpH  Okt.  Mihan.  142,  Triod  Grig. 
337,  Psłt.  Pogod.  244;    qpbMHoyeTC/ft    hcóo   Eyang.    Belgr.  9. 

126.  W  tych  samych  narzeczach,  w  których  vn  prze- 
chodzi w  mn ,  następuje  przeciwny  po[)rzeduiemu  proces, 
według  którego  kombinacyja  mn  przechodzi  w  vn:  povniś 
zam.  p  o  m  u  i  ś  Sumen,  Per.  Sp.  2,  166,  Tat.-Pazardź. ; 
pituyuu,  playnt,  póyni,  t-kynii  Konopcii,  Per.  Sp. 
18,  404 ;  t  e  V  n  a  MTirn.  Per.  Sp.  U,  168 ;  p  1  a  v  n  i  k,  p  o- 
V  u  e  Tetev.  W  nareeczach  rodopsk,  zachodzi  również  ta 
sama  przemiana,  jak  w  Pavlovsk.:  tevna,  t  e  v  n  i  c  a,  w  Si- 
roka  HksLi  tavua;  w  Cepino  zaś  pozostaje  mn  niezmie- 
nione. W  zachodnich  narzeczach  powtarza  się  to  samo  zja- 
wisko: zevnja  zam.  zemnja  Vranja,  Kaćan.  337,  prwn. 
zevnici  Maced.  Mil.  327;  terno,  utavnala  Radom., 
Dupnica,  Kacan.  235;  v  n  o  g  o  Samok.,  Sere?^,  Kazlog,  Verk. 
28,  303. 

Również  i  ten  proces  powtarza  się  w  dawniejszych  za- 
bytkach bnłg  :  4a  noBHHiiih  Sborn.  Belgrad.  41  ;  iioBii/ftib  rkp. 
Lublan.  350.  Do  tego  zaliczyć  trzeba  przykład  nap^  zam. 
Map-b,  w  którym  zam.  m  stoi  v,  Pslt.  Pogod.  Lam.  83. 

127.  Połączenie  gardłowego  eh  z  wargowem  v  (/"),  prze- 
chodzi w  obrębie  prawie  całego  języka  bulg.  w  f,  które 
w  zachodnich  narzeczach  przemienia  się  zwyczajnie  w  v, 
zob.  §.  91:  fas  tam,  faliś  Konopćii,  Per.  Sp.  18,  404; 
f  a  n  a  1  i    -    c  li  v  a  t  -  ,     f  a  1  i  .s    -    c  h  v  a  1  - ,     Tat.-Pazardź. ; 
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fal' ba,  falet  Selce  w  Tat.-Pazardź.  Ved.  II,  24;  fojna 
Pavlovsk. ;  vanu  -  chvat-  Tr^LU,  Fer.  Sp.  11,  187;  Sof., 
zob.  Per.  Sp.  3,  183,  u  w.  6;  fani,  zafalilsa  Zajćar, 
Per.  Sp.  8,  103;  9,  89;  falet  3  pi.  Seres,  Verk.  281; 
vana,  vati  Veles,  gdzie  tylko  po  wsiach  dźwięk  i;  zam.  f 
się  używa,  zob.  Per.  Sp.  IX — X,  95,  uw.  3;  yarletej 
vati  Prilep,  Mil.  22,  60,  zob.  §.  103. 

128.  Przeciwnie  w  koiisbinacyi  kt,  gd,  nie  zachodzi 
zupełna  asymilacyja  ścieków  głosowych,  lecz  pewien  rodzaj 
dysymilacyi ,  który  na  tern  polega ,  że  dźwięki  k,  g,  przcr 
chodzą  w  eh.  To  zachodzi  mianowicie  w  narzeczach  zacho- 
dnich, podczas  gdy  wschodnie  zatrzymują  po  większej  czę- 
ści właściwą  naturę  odnośnych  dźwięków:  ś  ech  de  zam. 
śegde,  tak  samo  wnigde,  ńegde,  Bogdan,  nogt- 
stsł.  nog-Btb,  targną  eh,  zamiast  i  obol^  których  używa 
się :  u  i  c  h  d  e  i  n  i  j  d  e,  u  e  c  h  d  e  i  ń  e  j  <i  e ;  podobnie 
także :  n  o  c  h  t  i  zam.  nokti,  nokfe,  lachti-lakt  'e, 
c  h  t  o  -  kto  i  t.  f). 

To  samo  zachodzi  w  kombinacyi  kk,  gk,  z  której  bywa 
chk  :  m  e  c  h  k  o,  1'  e  c  h  k  o  ob.  m  e  g  k  o,  1  '  e  g  k  o  zam. 
wsch.  męko.  Teko-  stsł.  mękiki,  Ibgtki.;  l-bchte, 
n  i  c  h  t  e  Konopcii,  Per.  Sp.  18,  404,  zob.  §.  102. 

129.  Koriibinacyja  sk  przechodzi,  podobnie  jak  kt ,  gt 
i  tj,  w  śt  w  narzeczu  wschodniem  a  w  zachodniem  prze- 
ważnie w  SC,  zamiast  czego  przed  samogłuskowem  i  stui  sc, 
zob.  §.96,  112:  iśte  wsch.,  iśce  zach.  od  iska-ti, 
p  o  ś  t  i  t  zam.  p  o  -  i  s  k  a ,  stsl.  -  i  ś  t  e  t  b  Prilep,  poste 
Radom.  Kaćan.  534 ;  m  i  s  c  i  -  t  e  ob.  m  i  s  k  '  e  - 1  e  (indyk) 
Pirot,  Per.  Sp.  16,  165. 

W  zabytkach  stbulg.  przed  jotowanemi  samogłoskami 
powtarza  się  ten  sam  co  w  dzisiejszym  jęzjku  stosunek, 
jeżeli  przyjmie  się  kombinacyję  piśmienną  41  za  równ()zna- 
czącą  Sc,  zob.  §.  96.  Natomiast  przed  dźwiękiem  i,  równa- 
jącym się  pierwotnemu  oi  i  e,  stoi  obok  sc  bardzo  czę<to  st: 
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aeMCTH,  Tap"cH4bCTH  ob.  częstszego  sc:  ^^^hc\l,\l,  ,ii04bcąte, 
•/KnieHcutMb  Psłt.  Dećan.,146;  'i.iiLCut,  CHuHbcutii  Eyang. 
Dećan.  142;  iiro^eHcrn,  seMciii  ob.  Kb  n.ibTbci;aii  MHCTOTt,  no 
nacąa  Apost.  Maced.  488;  i^pe  3eM"cTmi,  Ha  cbHMnmn  ra.iu- 
.leiicTtMb  Evang.  Belgr.  13 ;  no  nacit  Evang.  Undol.  44. 

Stosunek  pomiędzy  użyciem  kombinacyj  st,  sc,  nie  jest 
jednakowy  w  zabytkach.  Korabinacyja  sł  zam.  sk  używa 
się  regularnie  w  Okt.  Strum.,  Evang.  Undol.,  Evang.  Belgr., 
Triod  Grig.,  Min.  Grig.,  częściej  aniżeli  sc  w  Psłt.  Bolon., 
naprzemian  zaś  w  Apost.  slepć.,  Apost.  Maced.;  natomiast 
kombinar-yja  ic  zam.  sk  zachodzi  regularnie  w  Evang.  Un- 
dol. z  XII— XIII  w.,  częściej  zaś  aniżeli  st  w  Psłt.  Dećan., 
rkp.  Curz.,  Erang.  Dećan.  Jeżeli  porównamy  zabytki,  które 
używają  kombinacyi  st  zam.  sk,  z  temi,  w  którycli  zachodzi 
wyraźnie  oznaczona  kombinacyja  st  przez  znak  piśmienny 
iiiT,  lub  iTj,  widzimy,  że  wielka  część  z  nich  dzieli  ob} dwie 
właściwości,  jak  Psłt.  Bolon.,  Triod  Grig.;  również  zabytki. 
kt(')re  używają  znaku  .piśmiennego  i|i,  używają  także  kombi- 
nacyi sc,  jak :  Apost.  slepć.,  Apost.  Maced.,  Evang.  Undol., 
Evang.  Dećan,,  Psłt.  Dećan.,  rkp.  Curz.  Zgoda  ta  nie  może 
być  przypadkową,  lecz  opiera  się  na  faktycznym  stanie  ję- 
zyka i  potwierdza  powyższe  twierdzenie,  że  znak  piśmienny 
ip  oznaczał  kombinacyję  głosową  sc,  która  też  z  tego 
względu  zachodzi  w  tych  samych  zabytkach,  w  których 
używa  się  kombinacyja  sc. 

130.  Syczące  .?,  z  i  podniebienne  .ś,  c,  przechodzą  przed 
następnerni  c,  ć  w  gardłowe  eh:  tóch  ćuTak  zam.  toz  , 
tochćas,  gnichca  zam.  gnezdca,  pichćau  zam. 
pesćan,  mćchći.nT,  zam.  n)  e  s  e  ć  i  n  a ,  j)  r  u  c  h  c  e 
zam.  proscć,  grochće  -  grozdce,  góchći  zam. 
gostće,  licheć  zam.  listce,  nochći  zam.  n  o  ż  ć  e, 
t  i  c  h  ć  i  n  a  /.am.  teźćina,  syichćic-L  zam.  s  v  e  .ś  t  c  i- 
ca,  ytchćas-Ll  z;im.  yiśćasii  Konnpć.  Per.  Sp.  18, 
404.     I'o'l(»biiie  używa  się  we  w^clKidiiieni   narzcc/.n ;  bor-h- 
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c  j  a  zam.  zach.  b  o  s  e  j  a .  b  a  e  b  o  j  a  zam.  b  a  ś  e  j  a,  b  a  t- 
c  a  Struga :  oedo  siromacbce  zam.  s  i  r  <•  m  a  ś  ć  e, 
i  c  b  ć  u  V  a  zam.  i  s  c  a  v  a  Tat.-Pazardż. ;  ie  [ c  e  zam.  f e  c  fa- 
ce -  feśće  (fesl  Muc.  Mil.  45S:  Prilep.  Arcb.  XII.  ST. 

6.   Prsemiauy  dśicieków  ic  zgłoskach  i  tcyrasach. 

o)   AsTniilacj"ja. 

131  Wszystkie  powyżej  rozebrane  praemiany,  yależne 
b>ły  od  nałnry  stykających  się  dźwięków,  należących  do 
jednej  zgłoski.  Główną  podstawą  tychże,  stanowiącą  za- 
razem ich  przyczynę,  było  to,  że  dźwięki  mo^  hicz_\  ć  się 
lub  to  na  podsfciwie  równej,  lab  też  zbliżonej  artykulacyi 
mównej.  To  samo  powtarza  się  także  w  połączenia  zgło- 
sek do  jednej  całości  czyli  wyrazu,  które  na  tych  samych 
opiera  się  zasadach.  To  dotyczy  nie  tvlko  samogłosek,  lecz 
także  spółgłosek,  które  w  razie,  jeżeli  są  zanadto  od  siebie 
różne  pod  względem  natury  tizyjologieznej,  zbliżają  się  pod 
względem  p^^estrzeni  artykulacyi  i  czasu  ekspiracyi.  Xa  tem 
polega  przemiaua  dźwięku  a  w  e  przed  następną  miękką 
zgłoską :  Janki,  ale  J  e  n  k  "  i.  n  Sliveu  .  e  a  k a  ale  ce  k e j 
Ostend.,  Sto  Jan  ale  yoc.  Stojene  śnmen  i  t.  p..  zob. 
§.  4.  5:  potem  wymowa  dźwięku  e  jako  Je  (e^  przed  nastę- 
pną zgłoską  m-ękką,  a  jako  ja  przed  następną  zgłoską 
twardą,  zob.  §.  18,  20. 

To  samo  powtarza  się  choć  r7adko  w  stbtiłg.  zabyt- 
kach: apb^Kemn  ob.  4pb:Ka\a,  apbseiu.  CToemn  ob.  croQxa, 
CToejn  rkp.  Odes.  prwu.  Jagić  142:  zob.  §.  4.  str.  L'96. 

Przy  spółgłoskach  zachodzi  upodobnienie  nie  tylko  co 
do  przestrzeni  artykulacyi,  ale  także  co  do  siły  i  czasu  ek- 
spiracyi. Do  przemian  pierwszego  rodzaju  należy  przejście 
kombinacyi  t/i-r  w  /)  zob.  §.  127,  lub  ch-n  w  fn:  zamaf ne- 
mach- Śnmen,  Per.  Sp.  2,  165.    Na  zasadzie   siły  ekspi- 
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racyjnej  opierają  się  przejścia  twardych  z  niiękkiemi  i  na- 
odwrót  w  odpowiednie  miękkie;  lub  twarde  spółgłoski.  Pro- 
ces ten  w  żywej  wymowie  ludu  jest  zupełny,  od  któreg;o 
Język  książ.knwy  uchyla  się  j)od  wpływem  pisanego  słowa: 
g  -B  |)  k  T),  d  r  ■£  f  ć  e,  k  1  -k  f  k  x,  r  u  k  e  e,  b  ó  t  k  ł,  i  s  p  "b  d  i  c  h, 
u  d  g  u  V  j  a  c  I),  Y  i  z  d  e  n,  v  i  1  i  g  d  j  -l  n,  p  r  o  z  b  t,  s  v  a  d  b  t ; 
to  samo  zachodzi  z  f)rzyin)kiem  v  przed  następncrai  twar- 
(lemi :  f-bfk-ksti  ob  v  grtdln-B-ti  i<.onopćii,  Per.  Sp. 
18,  402 ;  w  /łożeniu  :  f  ii  e  s,  f  ł '  a  z  t  c  h  ,  f  r  e  k  -b  c  h  s  t, 
f  -k  r  g  a  ni  zam.  v  v  r  ł  g  a  ra ,  tamże;  d  o  g  d  e  -  stsł.  k  t  d  e, 
odgde,  śegde,  nigde,  ńegde  zach.  W  przyimku 
ot  przechodzi  t  w  cl  przed  miękkieriii :  u  d  v  a  r  t,  u  d  v  i>  n 
Konopćii,  od  dek  Tat.-Pazardź  Przed  v  nie  przemieniają 
się  twarde  w  miękkie,  z  wyjątkiem  obu  prz}kładów  wyżej 
przytoczonych  (u  d  v  a  ri,  u  d  v  ł  n),  jak  :  k  v  a  s,  t  i  k  v  a, 
utvdrjam  -  ottrarjam,  svxrśich  it.  p.  Natomiast 
dźwięczne  z  przechodzi  przed  w  w  bezdźwięczne  s:  isYbrśi, 
tak  samo  przed  innemi  twardemi :  i  s  p  i  j  c,  bes  te  be 
Tat.-Pazardź.;  sk-Brs  nodze  Prilep,  Mil.  60;  ces  neja 
zam.  ces  (6  e  z)  Sof.  Per.  Sp.  3,  176.  Zamiast  i  wymawia 
się  ś  w  tych  samych  warunkach:  tojaśka  -  t  oj  aga, 
(1  r  u  ś  k  i  -  d  r  u  g  -  i  t.  p. 

Upodobnienie  odbywa  się  także  w  ten  sposób,  że 
z  dwóch  zamkniętych  sp<)łgłosek,  przechodzi  jedoa,  zwy- 
czajnie pierwsza,  w  trwałą:  sto  zam.  eto,  stsł.  ć  b  t  o, 
wsch.,  ś  c  j  o  zach. ;  ovo.ska-ovoc,  Kot. ,  j  u  u  a  ś  k  i 
wsch.,  zam.  junacki  zach. ;  p  r  i  s  t  i  c  h  n  a  -  s  t  i  g  -  Pa- 
YJoYsk. ;  V  e  c  h  n  e  zam.  v  e  d  n  e  z  wymianą  d  na  g,  prwn. 
pol.  narzeczowe  mgły  zam.  mdły.  Na  tem  polega  także 
przejście  kombinacyj  kt  w  cht,  kk,  gk  w  chk,  zob.  §.  128. 

Dalszy  stopień  upodobnienia  polega  na  tem,  że  dźwięki 
wyrównują  się  pod  względem  artykulacyi ,  przechodząc  z  ró- 
żnych w  równą,  jak  dn,  gn  w  nn,  n.  p.:  p  a  n  n -b  -  p  a  d -, 
i  z  g  1  i  ń  n  i  -  g  1  e  d  -,    u  t  k  i*  a  u  n  i  -  k  r  a  d  ,    i  z  v  i  n  n  'k  ś. 
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kltńnja,  plańnj-B;  nawet  w  takich  połączeniach,  jak: 
trlńnj-B  zam,  tri  dnja,  Konopćii,  Fer.  Sp.  18,  403; 
1  e  n  n  a  1  i  /aiu.  1  e  g  n  a  1  i  Pavlovsk.  Wreszcie  nastaje  wy- 
równanie pod  w/ględeiu  czasu  ekspiracyi ,  przez  co  dźwięki 
z  równą  naturą  fizyjologiczną  zlewają  się  w  jeden  ,  jali :  nn 
7,  dn,  gn  w  n:  i  na  zam.  e  d  n  a>,  i  ni,  i  n  i  ć  k -b,  runln-b- 
rud-  Konopcii;  pottnali  zam.  p^t^gnali  Saktrdźi, 
podobnie  i  s  e  1  u  zam.  is  (i  z)  s  e  I  o  Kot.  Czasem  z  nn  bywa 
m)i:  utkramnt  pod  wpływem  1  os.  poj.  kram  zam. 
k  r  a  d -k  Konopcii.  Na  leni  [jnlega  przemiana  kombinacyi 
dc  w  cc,  c\  b  1  j  u  c  c  i ,  s  ł  r  c  e ;  te  we:  d  '  e  c  a ,  d  i  c  a^ 
(Konopcii),  d'e6a  St.-Zagoia,  Arch.  VII,  324;  kombinacyj 
fZs,  ^s  w  cc :  p  u  c  c  i  r  i  c  h  ,  a  c  c  a  m,  u  c  c  i  r  d  i  s  i,  u  c  c  j  a- 
k  Ł  c  h ,  lub  w  c  z  następną  spółgłoską :  uct-brna,  uckó- 
ći,  bracki,  Ijucki,  pucvirntch  Konopcii,  Per.  Sp. 
18,  404;  carigraśki  zam.  -ó  k  i  Kotel,  Per.  Sp.  I,  106 ; 
roźbina  zato.  rodź-,  śumen,  ł"er.  Sp.  VII — VIII,  111; 
raź  ba  Dźumal.,  Kaóan.  74;  kombinacyj  dś,  łś  w  c:  uceli 
zam.  otśeli  Berkov.,  Kaćan.  85;  cerka  zam.  d  t  ś  t  e  r - 
Trtn,  Radom. 

Asymilacyja  odbywa  się  także  w  ten  sposób,  że  twarde 
dźwięki  spółgłoskowe  przechodzą  przed  miękkiemi  zgłoskami 
w  odpowiednie  miękkie;  b'kd'ni  YeoT>r,  Ger'gi,^zi- 
ra'ni,  diśtint,  lófni,  m6r'ki,  pjćśnj-B,  sid'- 
rain-B,  birki,  V'Br6an,  d'kl'gi,  źeTti,  k^rreś; 
w  różnych  wyrazach :  turi  li  sol  n'B  mandź-bta  isol' 
óuk-Bm;  gól  kttii  kleckt  i  as  yidj^ch  gol' 
culjak;tozdolniedtlbókipris  to  z  doi'  li- 
si cl  mini,  Konopcii,  o.  m.  402.  Podobne  zjawisko  pa- 
nuje także  na  innych  miejscach  Bułgaryi,  jak  Svistov,  Sli- 
ven,  Lovec,  St.  Zagora,  n.  p.  óerez  pol'  ćasaja  pri- 
du,  steńki  sosuda  b'ili  tóńkija,  w  St. -Zagora 
i  z  i  k  '  i  Fer.  Sp.  18,  402,  uw.  1. 


512 


b)   Przestawka  fmetathezaj . 

132.  Za  pewien  rodzaj  upodobnienia  można  uważać 
te  połączenia  dźwięków,  które  odbywają  się  przez  zmianę 
ich  pozycyi,  wskutek  czego  wymowa  ich  staje  się  łatwiejszą. 
Prawideł  pewnych  nie  można  podać  dla  tego  procesu ,  który 
rozciąga  się  na  pewne  tylko  dźwięki  a  nawet  na  pewne 
wyrazy,  które  w  różnych  narzeczach  w  różny  przemieniają 
się  sposób.  Mianowicie  przy  dźwiękach  płynnych  częstym 
jest  proces  przestawiania  dźwięków,  co  jest  dalszym  tylko 
ciągiem  tego  procesu ,  który  zaszedł  w  przedhistorycznej 
dobie  we  wszystkich  językach  słowiańskich.  Tak  używa  się 
w  języku  h\ń^.  s  t  a  r  n  a  zam.  strana,  gardina  zam, 
gradina,  varna,  garvan,  tarpezar,  tarpeza 
zam.  greek.  TpazeS^a,  ttrtóri,  d^rdori  besarab.  -  t r a- 
toriti,  karnobat  zam.  kr-Bno-badb,  knrtuni 
zam.  kratuni,  purdumal  Vinga  zam.  p  r  o  d  u  m  a  1, 
perlica  zam.  priUća,  pbrl^ega  zam.  p  r  i  1' e  g  a, 
pervds  besarab.  zam.  p  r  e  v  e  s,  Teodoroy  w  Fer.  Sp.  6, 
166.  Również  przestawia  się  często  dźwięk  v  jak  w  vdi- 
gam,  poydignemi  K-Bzanl.,  vdigat  3  pi.  Sakirdź.^ 
rodop.  n.  p.  Pavlovsk.,  Śiroka  hka;  evla  zam.  j  e  1  c  h  a, 
(v=ch)  Struga,  Mil.  74;  s  v  i,  svi6ki  zam.  v  s  i,  stsł.  vtsb, 
zach.  n.  p.  Pirot,  Per.  Sp.  19—20,  255,  Mil.  2(56;  e  beri  ca 
zam.  j  e  r  e  b  i  c  a  Struga ,  Mil.  462 ;  g  '  e  n  e  1  a  r  zam.  g  '  e- 
neral,  Petrobruka  -  burg,  Tri^n,  Per.  Sp.  11,  str. 
132 ,  134 ;  prirachna  zam.  prichrana  Seres,  Verk. 
249;  kardal'ivme  zam.  kaldirimi  Cepino,  o.  m.  92. 

W  stbiiłg.  zabytkach  zachodzą  również  przykłady  tego 
rodzaju,  jak:  tko  rkp.  Filip.  Nr.  32  z  XVIII  w.;  B4nrHe 
Sborn.  Belgr.  31;  H-^ra  zam.  i€r4a,  tak  reg.  Evang.  Stamav. 
201;  4bBpii  zam.  4iii.pn,  często,  Okt.  Mihan.  142;  hcboc.t^  B.ia- 
cTii  zam.  ii3x  cBoe/fi,  podobnie  n3oy6b  zam.  iiai)  3oy6b,  jibKa 
zam.  .ibriha  Sborn.  Berlin.  52,  53;    e4ra,  K04ra,  cipanu  zam. 
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CTpanbHii  Apost.  Maced.  Pol.  124,  125;    e4ra,  He4ra,  B'BHe4ra, 

K04ra,  T04ra,  iiH04ra,  Bce4ra,  tak  zawsze  w  pierwszej  części 

Apost.  ślepe.  117;  c"pi.ueMŁ,  6e  s.ia  zam.  óes-h,  6e  cero  Psłt. 
Bolon.  357,  361. 


c)    Dodawanie  samogłosek   i  spółgłosek  do  zgłosek  i  Avyrazów. 

Proces  len  obejmuje  wszystkie  te  zjawiska  językowe, 
które  polegają  na  dodawania  dźwięków  samogłoskowych  lub 
spółgłoskowych  do  wyrazu,  do  którego  według  etymologii 
nie  należą.  Dźwięki  te  dodatkowe  mogą  tak  w  uag łosie, 
jako  też  w  środku  i  zakończeniu  występować  i  odpo- 
wiednio do  tego  mają  w  gramatyce  techniczne  nazwy,  które 
tutaj  ujęte  zostały  w  jedne   —   dodawania   dźwięków. 

133.  Nagłos.  Własnością  jest  języków  słów.,  że  nie 
znoszą  czystych  samogłosek  w  nagłosie,  lecz  zaopatrują  je 
w  różne  dźwięki,  które  stosują  się  do  natury  dźwięków 
w  nagłosie  będących.  Tak  dźwięk  a  otrzymuje  we  wszyst- 
kich językach  słów.  zwyczajnie  jako  nagłos y,  który  opuszcza 
się  przy  wyrazach  obcego  pochodzenia,  zob.  Miklosich  lex. 
pod  a.  Narzecza  łjułg.  przedstawiają  pod  tym  względem 
wielką  rozmaitość:  jedne  z  nich  kładą  nagłos  ten  tam,  gdzie 
go  inne  opuszczają ,  lub  zarzucają  go,  gdzie  w  innych  języ- 
kach słów.  i  narzeczach  bułg.  zwyczajnie  się  używa.  Tak 
mówi  się  a  g  ń  e,  as  Kot.,  Gabrovo,  Kizanl.,  azy  Teteyew, 
agne  Sliven,  Kopriśt. ;  a  b  1 1  k  a  Sliven.  Wogóle  wscho- 
dnie narzecza  opuszczają  zwyczajnie  nagłosowe  J,  które  używa 
się  przeważnie  w  zachodnich:  ja  Yidin,  Sof.,  Kostend.,  Skop., 
Veles,  Bitol  i  tak  cala  zachodnia  Maced.,  jaska  Kostur, 
jaz  Prilep,  Ochrid;  podobnie  w  rodop.  jaz  Pavlovsk.  ja 
Fojna,  Siroka  l-Lka.  Ze  wschodnich  zachodzi  na  głosowe  ^' 
w  Kalof. :  ja  8,  jaku  -  ako  Fer.  Sp.  IX— X;,  str.  104; 
j  a  g  ń  e   Jeni   Mahale,  j  a  b  a  1  k  a  Sakirdźi ,  j  a  b  o  1  k  a  ro- 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  XIV.  65 
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dop.,  j  a  g  D  e  Skop.,  objagni  śe  Struga,  Mil.  36,  j  a- 
gue,  jabolka,  jajce  Bitol. 

Zamiast  nagłosowego  ja  używa  się  we  wschodnich  na- 
rzeczach je^  jeżeli  akcent  stoi  na  następnej  zgłosce,  które 
w  Kopriśt.  traci  dźwięk  _;  i  staje  się  prostem  e:  jadiś 
zach.,  j  e  d  e  ś  wsch.,  e  d  e  s  Kopriśt.,  j  a  d  o  s  a  n  zacb.,  j  e- 
d  o  s  a  n  wsch.,  e  d  o  s  a  n  Kopriśt.,  janija  -  ehnija  Ko- 
priśt., o  b  j  a  d  V  a  m  zach.,  objedvam  wsch. ;  j  e  n  i  ć  e  r- 
stvo  Panagj.,  je  bal  ki  Siroka  Itka,  eze  Solun,  ere 
zam.  jere  Kost.,  ice  zara.  ece,  jajce  Solun.  Ten  sam 
stosunek  zachodzi  pomiędzy  nagłosowem  ja,  a  jego  równo- 
ważnikiem e,  z  których  pierwsze  używa  się  w  zachodnich 
narzeczach,  a  drugie  we  wschodnich :  jadam  zach.,  j  e  d  t 
i  j  e  m  wsch.,  j  a  m  Kopriśt,  j  a  d  e  j  n  e  zach.,  j  e  d  e  u  e 
wsch.  i  t.  p.,  zob.  §.  5. 

W  obydwu  działach  bułg.  języka  używa  się  zwyczajnie 
na?łosowe  j  w  następujących  przykładach:  javor,  jagoda, 
jama,  jad,  jarem  i  t.  p. 

W  stbułg.  zabytkach  powtarza  się  ten  sam  stosunek: 
a3b  rkp.  Filip.  Nr.  9  z  XVIII  w.,  asi  ob.  aai  Psłt.  słck. 
160;  aKOBb  Jacobus  rkp.  Sof.  Nr.  13  z  XVII  w.,  aiaopb  ob. 
laMopK)  Sboru.  Bukar.  81,  83,  aranuib  ob.  iiaiaKuib  Trój.  154, 
eTenopi  Antenor  Trój.  154,  AnaiiH^Y;  ob.  Hapenarnia  Areopa- 
gita  Apost.  Mac.  483.  Przykłady,  w  których  używa  się  t 
zam.  ra,  zob.  §.  5,  str.  298  n. 

Również  i  przy  zastępczem  a,  na  miejsce  nosowego  ę, 
używa  się  regularnie  naglosowe  j  w  tych  z  narzeczy,  w  któ- 
rych dźwięk  ten  w  ten  sposób  został  zastąpiony,  zob.  §.  66, 
n.  p.  jazUtjjaćmen  it.  p.,  rasiiuii  rkp,  Odes.  141,  Sborn. 
Bukar.  82,  Okt.  Strum.  353,  uw.   1. 

Nagłos  j  dodaje  się  do  dźwięku  o  na  początku  wyrazu 
tak  we  wschodnich,  jako  też  w  zachodnich  narzeczach.  Je- 
dnakże użycie  jego  przeważa  w  zachodnich  narzeczach,  mia- 
nowicie   w   południowo-wschodniej    i    północnej    Macedonii, 
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a  ze  wschodnich  w  Siiraen,  Sliven  i  południowo-trakijsk. 
Z  rodopskich  narzeczy  używa  się  w  Payloysk.,  Ćepino  i  Do- 
spad.  Czyste  nagłosowe  o  natomiast  wymawia  się  we  wscho- 
dnich narzeczach,  z  wyjątkiem  wyżej  przytoczonych,  w  pe- 
wnej części  rodopskich,  w  północno-zachodnich  i  zachodnio- 
macedońskich :  jotgovare  MT-Brn.  Per.  Sp.  15,  436; 
j  ó  j  t  Ł  t  e  b  i  Konopćii  o.  m.  405 ;  jokriyete,  jovan 
Pavlovsk. ;  jotvori,  jotgovori  Cepino,  Per.  Sp.  8, 
88 ;  j  o  k  u ,  j  o  g  a  ń ,  j  o  c  i  Selće  w  Tat.-Pazardź.  Ved.  II, 
4,  10,  16 ;  j  o  V  n  i ,  j  o  V  c  i  Ribnica ,  Ved.  II,  286 ;  j  o  s  t  a  1  e 
Teteyen,  Per.  Sp.  15,  435;  jot  Trtn,  Per.  Sp.  11,  133; 
KćJstend.  Per.  Sp.  12,  116;  jotidocba,  jostana,  jo- 
żenam,  jotsedla  Veles,  zob.  Per.  Sp.  3,  181  uw.  6; 
jostayi,  joći,  joven  ob.  oven,  jostro  Seres,  Verk. 
6,  30,  38. 

Również  używa  się  nagłosowe  j  przed  o  zam.  e  w  j  o- 
8  t  e  zam.  j  e  ś  t  e  :  j  o  ś  t  i  Sumen,  j  o  ś  t  e  Kotel,  Siroka  lika, 
Vranja,  Trtn ,  j  o  ś  t  Pavlovsk,,  j  o  ś  ć  e  Kukuś,  j  o  ś  c  j  e 
cała  Maced.,  zob.  §.  15;  zam.  §:  jozik  Osoj  w  Deber. 

Wskutek  słabej  wymowy  dźwięku  eh,  używa  się  w  na- 
głosie  dźwięk  j  zam.  eh  w  j  o  r  o  zam.  choro  Pav]ovsk,, 
Maced.  Voden,  Mil.  393;  j  o  r  a  zam.  chora,  homines,  Jeni 
Mahale  ;  j  o  r  t  o  m  a  zam.  greek.  "/opTó[;,ava(a),  zob.  §.  104, 

Oprócz  powyższych  przykładów  użycia  nagłosowego  o 
z  dźwiękiem  j,  zachodzi  zresztą  przeważnie  czysty  dźwięk  o 
na  początku  wyrazów :  na  ókolu,  OYOŚk-B,  ocek'  Kot. ; 
okol  u,  ógńu^i  pi.,  o  r  e  f  Sumen ;  na  ókolu,  ovoski 
GabroYO,  K^zanl. ;  otidoch,  ocet  Jeni  Mahale ;  o  t  g  o- 
Yora  Sak-Brdźi;  ov'es  Teteven;  ogeń,  ovóśki,  ocet, 
órech,  óko  Siroka  lika ;  on,  otide,  oblede  Sof  ja. 
Per.  Sp.  1,  164;  o  ci -te  Kratovo,  Per.  Sp.  XI— XII,  171; 
ogiń,  os  urn,  ocet  Skopje;  ore'  Scip;  on,  ona  Pri- 
lep,  Mil.  60;  ot  daleku  Struga ,  Mil.  1;  ostanala, 
o  s  t a V i ,  ot  Komaniceyo,  Marica  1884,  Nr.  593,  str.  6. 
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Czyste  nagłosowe  o  używa  się  także  zam.  a  przy  oś  te 
zam.  jeśte  wscb.  rodop.,  Kratovo,  oś  Sof.,  osj-łd  Ko- 
nopę., osenec,  osenovo  diryo  Konopdii,  zob.  §.  15; 
zam.  i:  Ovaii  Kopriśt.  Per.  Sj).  9,  12,  uw.  1,  Evan  Panagj. 
Mil.  42. 

W  niektórych  z  narzeczy  bułg.  używa  się  zan\iast 
dźwięku  v,  z  następnem  o  (vo),  dźwięk  j  (jo),  co  pr/ypisać 
należy  analogii  wyrazów  z  tymże  nagłosem.  Dźwięk  v 
używa  się  także,  jak  zaraz  zobaczymy,  jako  nagłos  w  nie- 
których narzeczach  bulg.  przy  dźwięku  o,  dla  tego  też  mógł 
być  użytym  na  jego  miejsce  dźwięk  j,  który  tę  samą  pełni 
przysługę:  joda  zam.  voda  Fetiis  w  Nevrekop.  Ved.  II, 
376,  zach.-maced.;  jojska  zam.  yojska,  judiś  zam. 
vodiś  Sśres,  Verk.  14,  17,  94,  270.  Ponieważ  dźwięk 
naglosowy  o  we  wschodnich  narzeczach,  z  powodu  braku 
akcentu  przechodzi  w  u,  dla  tego  przykłady  te  należą  pod 
rubrykę  dźwięku  u  w  nagłosie.  W  narzeczach,  które  nie 
używają  nagłosowego  j,  stoi  zatem  czyste  o  zam.  vo:  o  1 
ob.  volŁ-t  Kot.;  oda  zam.  voda  Śumen;  o  1,  1.  mn. 
olve  ob.  olove,  oda  zam.  voda,  osik  zam.  v  o  s  ł  k 
Jeni  Mahale ;  ó  1  o  v  e  ob.  u  1  o  v  e  St.  Zagora ,  Arch.  VII, 
324;  ol,  o  8  aJi  rodop.  w  Fojna,  Pavhvsk. ;  oda  zam. 
voda  Seres,  Verk.  253;  o  sok,  oda  Solun,  zresztą  w  Ma- 
ced.  yosok  lub   vosak,   voda   i  t.  p.  z  nagłosowem  v. 

Wskutek  wypadnięcia  dźwięku  eh  w  nagłosie,  wystę- 
puje także  czyste  o  zam.  prawidłowego  cJw:  oro  zam. 
choro  Pavlovsk.,  Struga,  Mil.  2,  Tat.-Pazardź.;  o  di  zam. 
c  h  o  d  i  Tat.-Pazardż.,  Krat.  i  t.  d.  zob.  §.  146. 

Nagłos. j  dodaje  się  do  e  na  początku  wyrazów:  j  e  1- 
chova,  jedeńe,  je  3  poj.  Kot. ;  j  e  t  u  zam.  eto  Sliven, 
Per.  Sp.  V— VI,  207 ;  j  e  1  a  jodła  Pavlov8k. ;  j  e  d -ł  n ,  j  e  la 
(e  1  c  h  a),  j  e  d  n  Ł  g,  j  e  est  Pirot;  j  e  est  Strumuica,  Mil.  20. 
Częściej  używa  się  czyste  nagłosowe  e  tak  we  wschodnich, 
jako  też  zachodnich  narzeczach  :   e  d  i  n ,    e  d  n  o,    e  d  u  a ,   c. 
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e  s  e  ń  Tat.-Pazardź.,  Jeni  Mahale ;  e  z  e  r  o  Panagj.  Per.  Sp. 
XI — XII,  151;  ela  Śiroka  lika;  ezero  Sof.,  Radom.; 
e  d  i  n  KratoYO,  Skop. ;  e  s  e  n  Yeles;  e  d  n  o  Prilep,  Arch. 
XII,  82;  e  Seres,  Verk.  1;  ezero  Kukuś,  Mil.  29;  edin 
Bitol,  Deber;  evla  Struga,  Mil.  36;  es  te  Solun.  Podobnie 
używa  się  także  dźwięk  e  zam.  e  w  tych  z  narzeczy,  w  któ- 
rych dźwięk  e  wymawia  się  w  ten  sposób,  zob.  §,  20: 
edóś  ob  j  arm  Teteven,  Per.  Sp.  6,  150,  uw.  2,  izede 
Etropol,  Dupnica ,  Per.  Sp.  13,  147,  152;  przy  e  zam.  ę: 
e  c  m  i  k  Śiroka  hka,  j  e  c  m  i  k  Ścip. 

Dźwięk  j  dodnje  się  jako  nagłos  do  ii  w  tych  z  na- 
rzeczy wschodnich ,  które  przyjmują  tenże  nagłos  przed 
dźwięk  o,  jak:  Sumen,  Sliven,  Jeni  Mahale,  Panagjuriśte, 
Tat.-Pazardź.,  z  rodopskirh  w  Cepino,  następnie  północno- 
zachodnie,  a  z  macedońskich,  narzecza  na  krańcach  półno- 
cnych, wschodnich  i  zachodnich;  narzecza  zaś  inne,  tak 
wschodnie,  jako  też  rodopskie,  mianowicie  w  Siruka  Hka, 
a  z  macedońskich  nad  środkowym  Vardarem  i  na  zachód  od 
niego  leżące  używają  czystego  nagłosowego  ii:  judaril, 
juzd-b  Śumen,  Per.  Sp.  VII— VIII,  107,  112;  1,  str.  171; 
j  u  V  j  a  c  h  n  Ł  1 ,  j  u  g  a  d  '  a  c  h,  j  u  m  r  t  1.  poj .,  j  u  z  d  a  - 1  -b, 
judari  81iven,  Per.  Sj).  I,  104;  V,  208;  Ajtos,  Per:  Sp. 
V,  205;  ju  apud  Kalof.  Per.  Sp.  IX-X,  104;  jutro  Jeni 
Mahale;  j  u  z  e,  j  u  z  d  i ,  j  u  m  r  e  Panag.  Prr.  SjJ.  XI— XII, 
151  ;  2,  str.  163 ;  Mil.  85 ;  j  u  m  i  r  a ,  j  u  z  e  1  a ,  j  u  k  r  y  j  t, 
n  a  j  u  c  -B  s  "B  Tat.-Pazardź. ;  j  u  z  ć,  j  u  z  d  i  Cepino,  Per.  Sp. 
8,  88;  juzda  marwack.  Jeleśnica,  Ved.  I,  246;  jutro 
Pleven,  Per.  Sp.  10,  108 ;  j  u  1  o  v  e  t  e  ipt.,  juzda,  j  u  d  ar  I 
Berków,  Kacan.  84,  198,  301;  prejuznu,  juce  Trtn, 
Per.  Sp.  11,  133,  135;  ju,  jupletem,  jucini  Kostend. 
Per.  Sp.  12,  113,  114,  116;  jutre  KratoYO,  Per.  Sp.  XI— 
XII,  176 ;  j  u ,  j  u  m  i  r  a  ś  e,  j  u  s  t  a  Seres,  Verk.  30,  270; 
jutro  Prilep ;  j  u  m  e  s  i  s  Osoj  w  Deber. 
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Podobnie  używa  się  nagłos  j  przed  u  na  miejsce  o 
w  nieakeentowanej  zgłosce:  jut-  zam.  ot  Kctel,  Sumen; 
justayil,  justalt,  jusidla,  jubuzdd  Śuaien,  Per. 
Si).  VIT— VIII,  108,  111;  1,  str.  169;  jut,  j  ustani  Sli- 
ven,  Fer.  Sp.  V— VI,  207 ;  j  u  d  g  u  j  ó  r  j  i  Konopc.  o.  m. 
405;  j  u  ż  e  n  i  Kalofer,  Per.  Sp.  IX— X,  104;  j  u  b  e  s  i  Će- 
pelare  rodop. ;  j  u  v  n  a  pom.  Ved.  I,  162 ;  jutgovori  Do- 
spad,  Yed.  I,  262,  Sełće,  Ved.  II,  4,  Nevrekop;  j  uvna  Ved. 
II ,  140 ;  jutide,  jutgovori  Ćepino,  Per.  Sp.  8,  87. 
Również  zamiast  vo  używa  się,  po  wypadnięciu  nagłosowego 
V  i  zamianie  o  w  u,  kombinacyja  w  nagłosie  ju:  juski- 
YojskŁ,  juda  zam.  v  o  d  a  Śumen ,  Per.  Sp.  VII — VIII, 
108;  1,  str.  171;  jiilove  zam.  volove  St.  Zagora,  Arcb. 
VII,  324;  jiićer  zam.  vecer  Pirot,  Per.  Sp.  16,  166.  Za- 
miast eh  stoi  j  przed  u  w  jubava  zam.  c  b  u  b  a  v  a  Ko- 
stend.  Per.  Sp.  12,  116;  judi  zam.  chodi  Kalof. 

Czyste  u  bez  nagłosu  wymawia  się  tak  na  wschodzie, 
jako  też  zachodzie  obszaru  języka  bułg.  w  narzeczach  wy- 
mienionych ,  jak :  u  t  r  e,  u  p  1  e  1  a ,  u  z  r  a  v  j  a  Jeni  Mahale ; 
umrę  1.  poj.  Tat.-Pazardż. ;  utre  Śiroka  Itka,  Skopje, 
Veles,  Ochrid.  węg.  Czirb.  379.  Zamiast  o  w  zgłosce  nie- 
akeentowanej :  ubrastast,  utguvarje,  uraci,  uf- 
ćeri  Kot.,  Per.  Sp.  II,  106,  107;  utkupi  St.  Zagora, 
Per.  Sp.  18,  397,  uw.  2;  utide  Teteven,  Per.  Sp.  13,  142; 
ucet,  urala  radła  Śiroka  lika,  Cukurkoi;  u  race  pom. 
Ved.  I,  28;  utide  Pirdou,  Per.  Sp.  15,  437;  utrujem 
KratoYo,  Per.  Sp.Xl — XII,  172;  ud  gu  di  na  węg.  Czirb. 
375;  u  8  te  Veles,  Per.  Sp.  IX— X,  96,  101.  Zamiast  na- 
głosowego  vo,  po  odpadnięciu  v  i  przeuiianie  o  w  h:  uda 
zam.  V  o  d  a  Kot. ;  ii  1  o  v  e  zam.  v  o  1  o  v  e  St.  Zagora,  Arcb. 
VII,  324;  udoyica  zam.  vdovica  Skopje;  uflezli 
Timoy  ;  u  n  u  c  i  Ti  -bu  ;  u  s  ć  e  zam.  j  e  ś  ć  e  Prilep,  Arch. 
XII,  90. 
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Ten  sam  nagłos  w  postaci  j  używa  się  przed  temi  sa- 
memi  dźwiękami  także  w  zabytkach  stbułg. :  itora  i^apt  zam. 
Oga  Sborn.  Bukar.  81.  Przykłady  użycia  u  zam.  o,  zob.  §. 
8,  str.  306,  ł€CTe  rkp.  Filip.  Nr.  9  z  XVin  w.,  ecie  ob.  e4HHa 
rkp.  Filip.  Nr.  28,  esuKb  rkp.  Sof.  Nr.  2  z  XVIII  w.,  eon 
Eyang.  Hiland.  124,  eżKeoHa  Hesiona,  cKiopt  Hector,  e.ieHa 
Helena,  eiieHoy^b  Helenus  Trój;  154,  cmuih  Apost.  Maced. 
Pol.  122;  lOHtii  zam.  oyHtn  Sborn.  Berlin,  65,  bs  ł€;ib-ia4"fe, 
ł€jb.iiiHn  Sinaks.  belgr.  26. 

Obok  j  używają  się  sporadycznie  jako  nagłos  dźwięki 

V  i  eh,  z  których  v  zachodzi  przed  o  u,  a  eh  przed  a,  o,  e: 

V  o  s  t  -B  r  Kot.  Fcr.  Sp.  II,  106  ;  v  o  g  e  u  rodop.  RajkoYo ; 
y  o  s  a  k  Cukurkoi ;  v  o  g  e  ń  Seres,  Verk.  53 ;  v  u  t  r  i  n  a 
Tat.-Pazardź.,  BSTpnna  Sborn.  Belgr.  32;  v  u  ś  i  zam.  u  s  i 
KOstend.  Kaćan.  184;  vutrom  Cepino,  Fer.  Sp.  8,  93; 
cheseń  zam.  jeseń  Ochrid.  Mil.  482;  c  b  o  r  a  ć  i  zam. 
orać  i  Seres,  Verk.  176,  250;  zemja  Charapska 
rodop.  Ved.  1,4;  chi  eos  PayloYsk. ;  konće  charapće 
Sakirdźi. 

Przed  spółgłoskami  nie  dodają  się  nagłosy;  jako  rzad- 
kie przykład}',  powstałe  pod  wpływem  analogii,  można  przy- 
toczyć :    V  g  o  d  i  n  a   zam.   g  o  d  i  n  a   Struga,  Mil.   11 ;    v  j  a- 

V  a  ś  e  zam.  j  a  c  h  a  ś  e  Kostur,  Per.  Sp.  XI  —  XII,  163. 
Formy  zaś :  s  u  t  r  e,  s  u  t  r  i  n  a  Sliven,  ć  j  o  t  i  zam.  o  t  i  (zach.) 
Kotel,  powstały  na  drodze  syntaktycznej  i  są  wlaściAie 
złożonemi  utworami. 

134.  Wstawka.  Wsuwanie  dźwięków  samogłosko- 
wych do  środka  wyrazów,  należy  do  zjawisk  sporadycznych 
i  nie  da  się  ująć  w  żadne  prawidła,  n.  p.  eh  ora  fali, 
chorotuvat  Tat.-Pazardź.,  zam,  zwyczajnego  c  h  o  r  t  u- 
vam;  mogala  zam.  mogła,  pod  wpływem  rodzaju  m. 
m  o  g  a  1 ,  KratOYO,  Per.  Sp.  5,  116 ;  p  i  s  ł  1  t  i  r  zam.  p  s  a  I- 
t  i  r  Konopć.  Natomiast  wsuwanie  dźwięków  samogłoskowych 
przed  płynne  i    nosowe    w  zakończeniach  wyrazu   z  poprze- 
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dzającą  spółgłoską,  aależy  do  zwyczajnego  prawidła,  które 
powtarza  się  we  wszystkich  dm  rzeczach  bułg. :  t,  I  i  k  s  a  n- 
d-br,  chit-Br,  Pótir,  dub-kr,  fik-Bl,  z-bdósiI,  mi- 
chtnizira,  ritim  pj^-p-oc,  bujazm  Konop.  o.  m.  str. 
398  i  t.  d.,  zob.  §.  120,  str.  4^5.  To  samo  dzieje  się  przy 
tematach  rzeczowo,  r.  n.  na  -  et,  stsł.  -ęt,  które  mając  akcent 
na  przedostatniej  zgłosce,  przyjmują  w  łiczbie  mn.  w  połą- 
czeniu z  artykułem  dźwięk  -h  w  zakończeniu:  pllj^^  -  t:B 
zam,  pilj-Bt-tt,  prwn.  Szumen.  momćafta  zam.  mom- 
c  a  t  - 1  a,  §.  97,  z  p  i  1  j  ł  1 1  -  t  x,  p  i  I  e  t  a  - 1  a,  b  ii  r  j  i,  i-t  ł, 
sirdcti-t-B,  egnJŁi-tt,  ćrj-BŁ-ti  Konop.  o.  m. 
str.  398.  Dźwięk  dodatkowy  -b  w  tych  przykładach,  jest 
tylko  pewnym  rodzajem  przedłużenia  dźwięku  j-b  zam.  e 
z  powodu  zatraty  spółgłoskowego  t. 

W  dawniejszych  zabytkach  bułg.  można  zaliczyć  do  tej 
kategoryi  przykłady  tak'e,  jak:  ckbcoiib  zam.  svoju,  t«bo)- 
puMa  zam.  t  v  o  r  i  ni  a,  T«B(opiim,  T8Bon\,  6n«Bmiix  zam.  by  v- 
śich,  HcnpasBJinaui,  pn3H  T«B(one,  MapiSBii  Abagar  520,521, 
cjHi^e  Ht  e  aauiHjio  rkp.*  Lnblan.  390,  HSbiiue  Sborn.  Bukar. 
86,  napaBOMb  zam.  npaBOMb,  prwn.  chrw.  u  a  r  a  v,  Apost. 
Macrd.,  Pol.  120;  wpin-LiMi  Triod  Grig.  332.  Jeszcze  za- 
sługują na  osohną  uwagę  przykłada  w  Apost.  Maced..  w  któ- 
rych pisze  się  znak  i  na  niiL'js."aoh ,  na  których  zwyczajnie 
nie  używa  się  żaden  dźwięk,  lub  znak  pisarski:  6/Ti4eiTb, 
CbrptuiaeiTb,  cBi>4'feTe.ibCiCTB0BaHbi,  np»Bie4'feTe,  nocnt/iiiTb,  ai3b, 
leiiieime,  «4eiicTitn,  oó-ititaiiecM  ipt.  Znak  i  w  tych  przy- 
kładach pełni  funkcyję  znaku  j,  który  stoi  nie  przed  odpo- 
wieiinią  jotowaną  samogłoską,  lub  przed  miękką  samo- 
głoską, lecz  po  nich,  podobnie  jak  u.  \).  w  Bibl.  Szar.  i  a- 
w  n  e  y  zam.  jawnie  83,  b,  drzewey  o  w  oczne  zam. 
drzewie  84,  a ,  na  g  1  o  w  e  y  zam.  głowie  86,  t), 
dzeyn  zam.  dzień  41,  a,  o  g  e  y  n  -  o  g  i  c  ń  i  t.  d., 
a  nie  dowod/j,  jak  utrzymuje  Foliyka,  str.  109,  nicdba- 
łnści   pisarza. 
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135.  Ze  wstawek  sporadycznych  dźwięków  spółgłosko- 
wych, zasługują  na  uwagę  przykłady  z  wsuniętem  eh :  m  a- 
<;  h  r  a  m  a  zam.  mara  ni  a,  machraeme  ob.  mameme 
Seres,  Verk.  97,  265,  266;  c  hydrie  te  zam.  f-Brl-, 
precliyriljat  Maced.  Mil.  86,  102 ;  o  b  s  k  r  o  c  i  zam. 
ob  kr-  Tr-bu,  Per.  Sp.  11,  138.  Również  rządkiem  jest 
wtrącanie  dźwięku,  j  po  samogłoskach  w  wyrazach  takich 
jak :  n  e  j  k  e  8  nolis  zam.  n  e  k  '  e  s,  n  e  j  k  e  i  t.  d.  Seres, 
Verk.  18,  149;  cejnca  zam.  pcenica  Struga,  Mil.  74; 
vejke  zam.  vek'e,  serb.  v  e  ć,  Dospad,  Ved.  I,  258. 
Sposób  ten  miękczenia  spółgłoski  przez  wsunięcie  dźwięku-;' 
do  poprzedzającej  z^'łoski,  przypomina  analogiczny  proces 
miękczenia  w  narzeczu  bitolskiem:  żejle,  lojze  i  t.  d., 
2ob.  §.  13  a). 

W  Sumeńsk.,  St.-Zagorze  i  innych  narzeczach,  wsuwa 
się  zamiast  j  pomiędzy  dwiema  samogłoskami  dźwięk  v: 
stov''Lob.  stoj-B,  upiyasŁ,  Stuv'an,  Stuv'ene 
zam.  Stujan  Sumen,  Fer.  Sp.  VII— VIII,  112;  1,  171; 
krov'at  zam.  krojat,  sto  vi  zam.  stoi  St.-Zagora, 
Arch.  VII ,  324 ;  A  r  n  a  v  u  t  i  zam.  A  r  n  a  u  t  i  Sakirdźi ; 
sviva,  izviva  zam.  z  v  i  j  a ,  u  b  i  v  a  s  -  u  b  i  j  a  ś,  u  b  i- 
vaj  Tat-Pa/ardź.  Przeciwnie  w  niektórych  narzeczach  ma- 
cedońsk.,  mianowicie  w  zachodniej  częśfi ,  używa  się  w  tych 
samych  warunkach,  zam.  v  dźwięk  j:  gojori  zam.  g  o- 
vori  Seres,  Legen,  Verk.  267,  293;  podobnie :  gojado 
zam.  g  o  V  '  a  d  o,  b  i  j  o  1  zam.  b  i  v  o  I  zach.  Maced. 

W  stbułg.  zabytkach:  jiiiCTBie  rkp.  Filip.,  Nr.  10  z  XVII 
w.,  rkp.  Handźar.  297,  iir4e>Ke  zam.  ii^eace  Evang.  Norov. 
176;  Her>Kejii,  HerŁ<Ke  Evang.  Belgrad.  16. 

136.  Oprócz  powyższych  przykładów,  w  których  wtrą- 
canie dźwięków  odbywa  się  z  małemi  wyjątkami  dowolnie, 
zachodzą  także  i  takie  procesy,  w  których  panuje  ścisła 
prawidłowość.  Do  tych  należy  kombinacyja  sr,  pomiędzy 
którą    wsuwa    się   w    zachodnich    narzeczach    dźwięk   /:    atr, 
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a  pomiędzy  zr  dźwięk  d:  zdr\  we  wschodnich  narzeczach 
zaś  kombinacyja  ta  pozostaje  w  niezmienionej  postaci  jako 
sr,  zr.  W  narzeczach  rodop.  nie  wtrąca  się  dźwięk  t  (d) 
pomiędzy  sr  z  wyjątkiem  Cepino,  gdzie  za  przykładem  na- 
rzeczy zachodnich  używa  się  słr  (zdr) :  stred  seloto 
Cepino,  Per.  Sp.  8,88;  stram  zam.  sram  Skopje,  stre- 
brena,  stred  na  Veles,  Mil.  480,  481;  strebren, 
stram  Seres,  Veik.  63,  163 ;  s  t  r  e  b  r  o  Kukuś,  Mil.  28  ; 
zdreit  Prilep,  Mil.  509,  Ochr.  Per.  Sp.  8,  81,  uw.  4;  iź 
d  r  e  b  i  1  i  s  e  Sof.,  Kaćan.  78;  u  stred  den  Dupoica,  Per. 
Sp.  13,  152;  zdrav'e  Trin,  Per.  Sp.  12,  104.  W  prze- 
ciwieństwie do  tych  przykładów,  używają  się  we  wschodnich 
narzeczach  odpowiednie  im:  sredinośt,  Kot.  Per.  Sp. 
VII -VIII,  114;  sr'esta  Śumen  ,  Per.  Sj).  VII— VIII,  108; 
s  r  e  ś  t  a  fortuna ,  s  r  j  a  ś  t  a  3  poj.  LesUovec ;  s  r  i  ś  t  u  Sli- 
ven,  Per.  Sj).  I,  105;  srjat  -  sredi  Saktrdź.;  s  r  a- 
chuva  se,  sesra  St.-Zagora,  Arch.  VII,  324;  u  z  r  a  v  j  a 
Jeni  Mahale ;  sreśną,  srjadna  góra  Panagj.  Per.  Sp. 
2,  1 63 :  8,  30,  uw.  1;  sreśnja,  usreli,  prezrela 
Tat.-Pazar. ;  srjali,  usreli  pom.  marwack.  Ved.  I,  258; 
280 ;  zrave,  osra  sabe  Ved.  I,  38,  166 ;  s  r  e  1  a,  sesra 
Ved.  II,  4,  217. 

W  stbuł^-.  zabytkach  regułą  jest  wtrącanie  t  d  pomię- 
dzy sr,  zr;  przykłady  bez  wtrąconych  dźwięków  są  rzadsze: 
cipiua-ia,  ycTpe.iCHa  Sborn.  Belgr.  47;  pa34ptuiHJib  ecii  rkp. 
Filip.,  Nr.  23  z  XVII  w. ;  cTp/T;r/T;me  zam.  crptr  -  Georg. 
Hamart.  Vostok.  (I>n.i.  Haó.i.  97;  crp-fe^t,  sasbAptsaBUie  Sinaks. 
lielgr.  26;  pa34p8unuT.  Parem.  Lobkov.  219;  no  CTp'fe4t  Apost. 
Mac,  Pol.  124.  Nawet  pomiędzy  pr/.yimkiem  ?>t,  a  nastę- 
pnym wyrazem  z  nagłosowem  r,  wtrąca  się  d:  H34P"H/Ti, 
n34p/i^Kw  zam.  ii3T)  P/T^km,  Sborn.  Sevast.  221;  nen34peMeHUA 
•Okt.  Mihan.  134;  obok  rzadszych:  no3p'ŁcTa  rkp.  Filip.,  Nr.  7 
z  XVII  w.;   3pe   rkp.    S  >f.    Nr.   4  z  XVII   w.;   3p/ftx.T;  zam. 
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3ptX/T;   Sborn.    Bukar.    96;    a^ptóna    Apost.    Mac,   Pol.    124; 
nocpraA^  Parem.  Gńg.  69;  cpeópo.iioómi  Apost.  slepć.  115. 

137.  Proces,  według  którego  po  wargowych  spółgło- 
skach wtrąca  się  przed  jotowanemi  samogłoskami  dźwięk  I 
(epentheticum),  należy  do  zwyczajnych  objawów  grupy  po- 
łudniowej języków  słów.  Język  bułg.  bierze  tykże  w  nim 
udział,  ale  w  nader  ograniczonej  mierze.  Z  wyjątkiem  bo- 
wiem narzeczy,  najbardziej  wysuniętych  na  południe-zachód, 
t.  j.  narzecza  ochridskiego  i  deberskiego,  inne,  tak  zacho- 
dnie, jako  też  wscliodnie,  nie  wtrącają  po  wargowych  przed 
jotowanemi  samogłoskami  dźwięku  I,  ale  wymawiają  ścieki 
te  głosowe  na  sposób  języka  polsk.  z  miękką  artykulacyją 
wargowych  spółgłosek :  sab'j'B-ta,  sab'i-t'e  pi.  Śu- 
men ,  Per.  Sp.  VII — VIII,  108 ;  zemja,  zemjeti  2  pi. 
Kot.,  Kizanl.;  uluyj^t  T-Brnoy,  Per.  Sp.  III,  111;  zemja 
Jeni  Mahale,  Sakirdźi ;  sttpja,  sabja  Tat.-Pazardź,; 
cerv'eno,  zema-tt  Teteven;  sabja,  l'ubja  Pa 
vlovsk. ;  Tuboyje,  zdrave  rodop.  Marica  1884,  Nr.  581, 
str.  3;  zemja,  zrave,  sabe  Ved.  I,  4,  38,  166;  zdra- 
V  j  e,  d  -B  r  V  j  e  Trtu,  Per.  Sp.  12,  104;  s  a  b  '  j  a  Sof.,  Ka- 
can.  494,  Kratovo,  Per.  Sp.  5,  122,  uw.4;  sabii,  zemja 
Veles,  Mil.  306,  348.  Dźwięk  I  wtrąca  się  w  Ochr.  zemlja 
ob.  zemja  Kaćan.  132,  525;  zemlja  Deber,  Per.  Sp. 
XI — XII,  161.  Zamiast  I,  wtrąca  się  po  m  w  wyrazie  z  e- 
m j  a  w  niektórych  narzeczach  dźwięk  n:  zemnja  Etrop., 
Per.  Sp.  14,  311,  Tr-bu,  Per.  Sp.  11,  134,  zevnja  Vra- 
nja,  Kacan.  337,  Veles,  Kaćan.  508,  ob.  zemja  Verk.  306, 
zemnja  Bitol. 

W  stbułg.  zabytkach  zachodzi  ten  stosunek,  że  we 
wszystkich  zabytkach,  które  używają  I  epentetycznego,  za- 
chodzą także  formy  bez  niego,  w  jednych  częściej,  w  dru- 
gich mniej  często.  Jednakże  są  i  takie  zabytki,  w  których 
I  częściej  i  to  w  wysokim  stopniu  opuszcza  się,  a  znachodzą 
się  i  takie,  w  których  całkowicie  nie  używa  się.     Tak  opu- 
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szcza  się  całkiem  I  epent.  w  Evang.  Belgr.,  Stich.  Norov. 
Parem.  Grig.,  Parem.  Lobkov.,  zaś  częściej  opuszcza  się  ani- 
żeli używa  w  Pslt.  Pogod.,  Apost.  Maced.,  Min.  Grig.,  Stich. 
Par.,  Trój.;  w  innych  zabytkach  zachodzą  formy  z  I  epent. 
naprzemian  z  formami  bez  niego  z  wyjątkiem  rkp.  Curz., 
w  którym  formy  bez  I  epent.  są  rzadkie,   zob.  o.  m.  str.  31. 

138  Dodatki  końcówkowe.  Często  dodają  się  na 
końcu  wyrazów  dźwięki  samogłoskowe,  lub  spółgłoskowe, 
które  z  wyrazem  nie  tworzą  etymologicznej  całości,  łecz  są 
czysto  wytworem  mechanicznym.  Niekiedy  względy  we- 
wnętrzne, jak  n.  p.  większy  przycisk,  lub  silniejsza  energija, 
pociągają  za  sobą  użycie  takich  dodatków,  w  innych  razach 
znów  wpływy  fizyjologiczne  są  owym  czynnikiem,  który  wy- 
wołuje tego  rodzaju  procesy.  Mianowicie  przy  zaimkach 
i  przysłówkach,  używa  się  często  dla  większego  przycisku 
taki  dodatkowy  element  w  postaci  i:  jazi,  nazi  nos  Tat.- 
Pazardź.,  azi  Kot.,  Sakirdźi,  Seres;  podobnie  we  wschodnich 
i  w  zachodnich  narzeczach  przy  przyimkach:  od  i,  p  o  d  i, 
nad  i,  za  di  zani.  od,  pod,  nad,  zad,  zob.  Per.  Sp. 
19—20,  155;  w  postaci  e:  tize-tu,  vaze-  vos,  pod 
wpływem  I-ej  osoby  a  z  e,  Tat.-Pazardź.,  a  z  e  Panagj.,  Ma- 
ced. ;  w  postaci  o  przy  przysłówkach :  tamo,  o  v  a  m  o, 
o  nam  o  Maced.  zam.  zwyczajnego  tam  i  t.  d.;  w  postaci 
Jca:  tebeka,  ottamoka,  kugaka,  menika  Tat - 
Pazardź.,  Sakirdźi,  na  z  a  d  i  k  a  zam.  n  a  z  a  d  Sak^rdzi, 
endeka  ob.  oudeja,  ovdeka  ob.  o  v  d  e  j  a ,  o  v  d  e  j, 
tuka  ob.  tuja.  taj  Kratovo,  Fcr.  Sp.  XI— XII,  170; 
jaska  Kostur;    w  postaci  na:    t  i  n  a  - 1  u    Seres,  Verk.  89. 

Spółgłoskowe  dodatki  przyczepiają  się  do  przyimków 
w  postaci  eh:  n  a  c  h  Jeni  Mahale,  n  a  c  h  zad,  n  a  c  h  s  e  1  o, 
n  a  c  li  1 '  a  V  o,  n  a  c  h  d  e  s  n  o,  n  a  c  h  p  r  '  e  ź  Parloysk. 
n  a  c  ii  V  a  n  ,  n  a  c  h  8  t  a  m  b  o  1  Śiroka  hka  ;  n  a  v  d  e  s  n  a 
r  a  k  a  {v~r/i)  Dźumaj.,    Kaćan.  34S.     Przyimki  v,   (stsł.  fb). 
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s  (sTi),  podwajają  się  często:  v'bv,  sTtS,  mianowicie  przed  pe- 
wnemi  spółgłoskami  i  samogłoskami :  vov  zeleno  Maced. 
W  stbułg.  zabytkacłi  zasługuje  na  uwagę  dźwięk  j  (i), 
który  po  i  często  dodaje  się  w  zaliończeniu  wyrazów: 
ii3UJt4miH  r.  ź.  poj.,  3a  ipiH  4hih  rlsp,  Filip.,  Nr.  22  z  XVII 
w.;  TfaiU  tu  rkp.  Filip.  Nr.  25;  4a  cbĄin  zam.  sądi  rkp. 
Lublan.  332;  hoahthu*  inf.,  CjIMuimii  ob.  cjiumii  ipt.,  naKbiii, 
ffirnaHnii  óoy^oyit  Jan  Bogosł.  187,  407,  414;  6e3  npaB^uu 
Psłt.  Decan.  396;  aT'fexMn  gen.  poj.,  tua  bmhuh  acc.  pi.,  tu/Tv 
rB034MH,  tbo/t;  3;inoBi4iH,  bł  BtKHu,  anocTOJbin  acc.  pi.,  B-fe- 
piH  gen.  poj.,  coKpacTUH  inf.,  BiutiiiH,  npbCTU  4Jib3binn  Sborn; 
Berlin.  52,  59,  61;  b-l  óemjiim  Evang.  Trnov.  178;  b-kih  vos 
Jefrem  Syrin.  137;  ecMUH,  cHb  cKit  Eyaog.  Belgrad.  3,  11; 
Ha  3eMMu  Psłt.  BoloD.  370.  Przyimeli  w  podwojonej  postaci: 
cbce  cp4iłe  rkp.  Lublan.  329,  344. 

d)   Wyrzucanie  samogłosek  (elizyja). 

Zjawisko  językowe,  dotyczące  wyrzucania  dźwięków 
samogłoskowych  i  spółgłoskowych  w  pewnych  połączeniach, 
należy  do  charakterystycznych  zuamiou  języka  bułg.  Przy 
samogłoskach,  mianowicie  na  liońcu  wyrazu,  potem  w  środku 
przed  i  po  zgłosce  z  taliąźe  samogłoską,  proces  ten  jest 
zwykłym,  łstóry  może  dotknąć  każdą  nieakcentowaną  samo- 
głoskę. Przy  spółgłoskach  odgrywają  główną  rolę  względy 
fizyjologiczne,  mianowicie  tożsamość  artykułacyi,  ale  obok. 
tego  i  inne  czynuiki,  które  mają  źródło  w  ustroju  narzeczo- 
wego  sposobu  mówienia.  Proces  ten  może  zachodzić  tak 
w  nagłosie,  jako  też  w  środku  i  zakończeniu  wyrazów,  nie 
tylko  przy  samogłoskach ,  ale  także  przy  spółgłoskach. 

139.    Wyrzucanie  samogłosek  w  nagłosie. 

a  wyrzuca  się  w  spójnikach  ako,  amo:  ku  stćs 
i  la,    k  u  ne  ti  znaś,    mi   ti  śi  dódiśli,    Konop.    o.  m.  396  j 
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kuje  Pavl()vsk. ;  Tu  zam.  ale,  ali,  natema,  nate- 
m  i  8  a  Seres,  Verk.  1,  2,  26;  w  apostoł:  mójt  ujću  gu 
Yik-Bt  P  u  8  t  ó  1  e  Konopc.  o.  m.  396;'  r  a  n  g  e  1  zam.  ar  '  an- 
gel  Kostcnd.,  Kacan.  112. 

o  się  wyrzuca  w  ovośka:  yośkt  Gabrovo,  (o)  v  o- 
ś  t  e  Jeni  Mahale ;  (o)  r  u  ź  a  a  t  Yeles,  Per.  Sp.  IX — X,  101  ; 
(o)  V  a  k  o  V  junak  famżo ;  (o)  v  e  g  o  birza  konja  8ere8,  Verk. 
90;  wegnie  w  zachodniem  narzeczu  wyrzuca  się  o  w  (o)- 
V  o  j,  (o)  V  a  m  o,  z  wyjątkiem  Lerin ,  Bitol ,  Ochrid ,  potem 
w  (o)  paska,  (o)  p  i  n  o  k  ,  (o)  r  a  1  o,  także  wscb.,  (o)  b  e- 
śet  pi.  Mil.  104. 

e  się  wyrzuca  w  (e)vang'elie:  y-Bngeli  Konopę., 
o.  n\.  397,  kniga  vangelie  Etropol,  Per.  Sp.  14,  313, 
Maced.,  Mil.  53. 

Z  nagłość wem  j :  je  wyrzuca  się  w  (j  e)  d  ^  u :  v  o  d  n  a  s 
zam.  vo  jednaś  Pavłovsk.  i  w  zaimkach  (j  e)  g  o,  (j  e)- 
m  u ,  a  na  r.  ż.  jej  ściąga  się  w  i,  zob.  niżej ;  w  słowie 
posiłkowem  2  os.  (je)si,  1  os.  mn.  (je)sme,  2  os. 
(j  e)  s  t  e. 

W  stbułg.  zabytkach  zachodzi  proces  ten  w  przykładzie : 
nucKsna  ob.  eniicKonb  Ust.  penit.  262. 

i  się  wyrzuca  w  i  k  ó  n  i :  kuni  Konopc.,  (i)  s  k  a  m, 
które  w  całej  Macedonii  brzmi  s  a  k  a  m ,  podobnie  zam. 
i  s  k  a  m  mówi  się  we  wscbod.  śtirneśtt.  W  wyrazach, 
utworzonych  od  im  ,  id-,  wyrzuca  się  w  połączeniu  z  przy- 
imkami,  na  samogłoskę  zakończonemi,  nagłosowe  i,  łub  prze- 
chodzi w  j,  zob.  §.  28,  118;  ńemaś,  zememe  zam.  ne 
-  i  m  a  ś,  z  -im  -  Tat.-Pazardź. ;  d  o  d  i,  dudę  zam.  do  -  i  di, 
d  o  j  d  i  Tat.-Pazardź.,  Sakirdźi ,  Konop6. ;  n  e  m  a  Panag. 
Per.  Sp.  XI — XII,  148 ;  uemam,  jadi  zam.  ja  i  d  i  ipt. 
Jeni  Mahale,  n  e  m  a  ś  e  Sof.,  n  i  m  '  e  ś  i  3  poj.  Śiroka  lika, 
pośtit  zam.  po  iska  Prilep,  Mil.  7. 

W  dawniejszych  zabytkach  bułg.  powtarza  się  ten  sam 
proces:  iieMa\a  Sborn.  Belgrad.  35. 
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140.  Wyrzucanie  samogłosek  w  środku  wy- 
razów. 

a  się  wyrzuca  w  u  d  ri  1  a,  zam.  ii  d  a  r  i  1  a,  Yeles,  Verk. 
337;  karyandźija  zamiast  karayandźija  Struga, 
Mil.  47 ;  k  e  r  m  i  d  a  zam.  ker  amidą,  ko  zaoh.  zam. 
k  a  o  nscb.  W  słowa-  pochodnych,  zakończonych  na  nva, 
wyrzuca  się  we  wschodnich  narzeczach  pierwsze  a:  skroj- 
V  a  m  zam.  skrojavam  wsch.,  nabrojyam  zam.  n  a- 
b  r  o  j  a  V  a  m  i  t.  p.,  zob.  §.  232. 

o  się  wyrzuca  w  sokle  zam.  s  ok  o  1  e  Tat.-Pazardź. : 
nat(o)vari,  pladnc  zam.  p  o  1  u  d  n  e  Tat.  Pazardź. ; 
zab(o)ravil  Sumen,  Per.  Sp.  VII— VIII,  111;  t  (o)  v  a- 
ril,  cvek  i  ćvak  zam.  ćlovek  Jeni  Mahale;  p  o  1  (o)- 
vina,  tam(o)ka  Sak-Brdźi ;  b  u  g  (o)  r  ó  d  i  c  t  Konopc. ; 
blagusrena  zam.  blagoslovena  węg.  Czirb.  375 ; 
kot(o)ri,  kot(o)ro  rodop. ;  ć(o)većka  ovna  Mac, 
Mil.  25;  w  tematach  imiennych  tak  rzeczownikowych,  jako 
też  przymiotnikowych  z  przyrostkiem  -  ov:  s  v  a  t  (o)  v  e, 
8tojan(o)va  Jeni  Mahale;  w  zaimkach  rodzajowych,  za- 
kończonych na  -  ov,  jeżeli  przyjmują  zakończenia  samogło- 
skowe :  t  (o)  V  a,  u  n  (o)  V  a  Konopc.,  Jeni  Mahale ;  k  a  k  (o)  v  o 
Saktrdźi,  MT-Brnoy,  Tat.-Pazardż.;  tak(o)voj  Kratuyo,  Per, 
Sp.  XI— XII,  176;  t(o)va,  n  e  g  (o)  v  a  Struga,  Mil.  74, 
75;  w  słowach  pochodnych  na  •  ova:  zgot(o)vi,  o  p  a- 
s  (o)  V  a  Tat.-Pazardź. ;  n  :b  g  u  t  (o)  v  i  Kot.,  Per,  Sp.  VII — 
VIII,  114;  utrjazyaj  T-brnoy,  Per.  Sp.  III,  112;  g  o- 
t  (o)  V  i  Seres,  Verk.  83,  84.  Na  równi  z  temi  utworami 
słownemi  na  ova  stoją  takie,  które  się  kończą  na  twa, 
w  ozem  dźwięk  u  może  stać  w  zgłosce  nieakcentowanej 
zam.  o,  zob.  §.  8,  który  także,  mianowicie  w  narzeczach 
wschodnich,  wypada :  k  a  z  v  a  Kot.,  kazy-BJ,  raspitvaś 
Śumen,  Per.  %  VII— VIII,  112;  2,  167;  iskarvŁś  Sli- 
ven,  Per.  Sp.  V— VI,  209;  tr'ebva  Śiroka  hka. 
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W  stbułg.  zabytkach:  npnrTOBiMb,  błąd  pisarski  zaoa. 
npnroTBHJiŁ,  yroTBiwb,  OT(o)BapHHH,  wttJi'BSiAe,  pa4'Ba,  pa4'BaMb 
i  t.  d.  rkp.  Odes.  142;  na  na)n(o)Be  (2  r.)  rkp.  Lublan.  Om. 
331;  He  w6ptT(o)ui/T;  Evaiig.  46;  na  njia4He  Parem.  Grig. 
262;  q.iB"KOMb,  qjB"qc"Karo    zam.   MJiOBtKoaib   EvaDg.  Belgr.  9. 

e  się  wyrzuca  w  v  o  j  (^e)  v  o  d  a,  s  t  u  d  (e)  n  a  v  o  d  a 
Tat.-Pazardź.,  v'BJ(e)voda  Śumen,  Per.  Sp.  2,  165;  Tir- 
nov,  Per.  S^).  III,  110,  vaj(e)voda  Sakiirdźi,  Pavlov.sk.; 
d  i  8  (e)  t  i  n  a  Śumen ,  Per.  Sp.  VII— VIII,  107,  d  i  ś  1 1  n  i 
Konopc. ;  u  m  i  ( j  ej  ś  Jambol ;  z  u  a  j  (ej  t  e  Jeni  Mahale. 
W  Konopcii  wyrzuca  się  w  zgłosce  nieakceutowauej  przed 
miękką  zgłoską:  mećiUŁ,  pundólnjik;  w  słowach: 
\i  i  (j  e)  ś,  z  n  a(j  e)  ś  o.  m.  397  ;  s  (e)  g  a  rodop.  Marica  1884, 
]Sr.  681,  str.  3;  zel(e)nalase  PavIovsk. ;  p  o  n  (e)  d  e  1- 
nik,  don(e)seś,  Siroka  lika;  paj(e)ton  zach.  zam. 
f  a  e  t  o  Q  wsch, ;  śjeestina  zach.  zam.  ś  e  j  s  e  t  i  n  a  wsch. ; 
moj(e)ga,  tvoj(e)ga  Trtn,  Per.  Sp.  11,  134. 

i  się  wyrzuca  w  t j  a  zam.  tija  Tat.-Pazardź.,  Śumen, 
t(i)je  1.  mu.  r.  m.  Jeni  Mahale  i  t.  d.  I  li  (i)  n  d  e  n  Veles, 
Verk.  319;  udiń(i)ćar,  k  ■£  1  (i)  n  u  zam.  kalina,  czem 
nazywa  żona  młodszą  siostrę  swego  męża,  Konopcii,  Per. 
Sp.  18,  394,  397 ;  p  (i)  j  a  n ,  b  (i)  je  Sof. ;  D  e  v  u  o,  wieś 
niedal(.'ko  jeziora  tegoż  nazwiska  w  okolicy  Provadijskiej, 
nazywała  się  przedtem  Deviuo,  lub  De  vi  no;  podobnie 
Krivnja  tam^.e,  nazywała  się  przedtem  Crivina,  Per. 
Sp.  7,  19.  W  przyrostkach  -  ivo,  -  ovica,  wypada  dźwięk  i^ 
jeżeli  nie  jest  akcentowany,  a  v  przemienia  się  w  samogło- 
skę u,  wskutek  czego  powstaje  dwugłoska  mi:  vdrjuu 
zam.  vdrivu,  kóljuu  zam.  kólivo,  Pćtruuc^zam. 
Petrovica,  GergjuucL  zam.  Gergovica  Konopć., 
o.  m.  str.  398. 

W  stbułg.  zabytkach:  K0Ji(n)ha  rkp.  Odes.   142. 

II  się  wyrzuca  w  fur(u)ua  Kratovo,  Per.  Sp.  XI — 
XII,  172,  V  u  r  (u)  n  a  Prilep,  Mil.  60;  w  słowach  pochodnych 
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na  -  uva  bez  względu  na  to,  czy  dźwięk  u  w  przyrostku 
tym  jest  pierwotny,  czy  też  stoi  zam.  o  {ova) :  k  a  z  v  a  zam, 
k  a  z  u  V  a  ,  zob.  niżej  §.  232. 

141.  Odrzucanie  samogłosek  na  końcu  wy- 
razów. 

a  się  odrzuca  w  zakończeniu  rzeczowników  r.  ż. : 
m  a  r  g  a  r  i  t  (a)  Tat.-Pazardź. ;  przed  artykułem  ta  z  akcen- 
tem na  pierwszej  zgłosce  i  zakończeniem  n:  mechc-Bn  (a)- 
tŁ,  babjtn-tŁ,  gliip-Bfśtin-t-B,  d-Bryjtn-tt; 
przed  artykułem  -  ta  r.  n.  w  rzeczownikach  r.  n.  ł.  mn.,  za- 
kończonych na  -  eta  (stsł.  -  §ta) :  g  t  r  n  6  t  (a)  t  :&,  d  r  t  f  c  e  1 1  ■&, 
mumcetti,  tiłettt;  podobnie :  p  ć  t  ł  1 1 1  Konopćii ,  o. 
m.  397 ;  momćafta  zam.  raomcat(a)-ta,  girnefta 
Śumen,  Per.  Sj).  18,  398,  uw.  1.  W  zakończeniu  zaimków 
rodzajowych  przed  artykułem  ta:  m  ó  j  (a)  1 1 ,  t  v  ó  j  (a)  t  -b, 
n  d  s  (a)  1 1,  V  a  ś  (a)  1 1  Konopćii,  mojta,  tvojta  Tat.-Pa- 
zardź., tyojtt  Kotel,  Sumen,  zach.  W  da,  na,  mianowicie 
przed  następnemi  samogłoskami :  d  '  i  d  i  m ,  ila  pó  n  ntsam, 
Konopćii,  o.  m.  397;  d'ide  Tat.-Pazardź.  i  t.  d.;  w  przy- 
słówkach i  partykułach:  dek  (a),  ot  d  a  1  e  k  (a),  tuk  (a), 
k  a  d  (a)  Tat.-Pazar.,  t  o  g  a  v  (a)  Siroka  l-Bka ,  ot  d  a  1  e  k 
MTtrnoY,  Per.  Sp.  XI— XII,  164. 

o  się  odrzuca  w  przymiotnikach  r.  n.,  zakończonych 
na  n  przed  artykułem  to:  t  e  1  j  i.  n  (o)  t  u,  R  a  d  j  t  n  t  u,  Ko- 
nopę., o.  m.  str.  398  ;  w  przysłówkach  i  partykułach :  k  a  (o), 
tam  (o),  k  a  k  (o),  k  a  m  (o)  Tat.-Pazar.,  k  a  k  (o)  t  o  rodop., 
k  a  n  fo)  Siroka  łtka ,  p  o  t  i  c  h  (o)  Sof.  Per.  Sp.  3,  176 ; 
k  a  (o)  Seres,  Verk.  91,  k  a  k  (o)  Prilep,  Mil.  49. 

e  się  odrzuca  w  3  os.  poj.,  mianowicie  po  tematach 
samogłoskowych :  m  ó  ź  (e),  b  i  1  e  j  (e)  s  i,  v  e  j  (e),  g  r  e  j  (e), 
zej(e),  kupaj(e),  sinćj(e)  s-b;  w  słowie  posiłkowem  ;e 
po  samogłoskach:  toj  tam  li  j  zam.  je  Konopć.,  o.  m.  398; 
zaśto  ti  j,  meni   mi  j  Kot.,  Per.  Sp.  I,  106;  ot  Ijude  j  Tat.- 

Rozprawy  Wydziału  filolog.  T.  xrv.  67 
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Pazar. ;  gledala  j  Śiimen  i  t.  d. ;  w  zaimkach  osobowych 
men  (e),  t  e  b  (e) :  po  men,  ot  men  Tat.-Pazar.  i  t.  d. ; 
w  przymiotnikach  i  zaimkach  r.  n.  I.  poj.  maloj(e)  mome 
Yeles,  Verk.  323;  tvoj(e)to  pbryo  1  i  b  e,  moj(e)to  gle- 
dane  Tat.-Pazar.;  koj(e)  rodop. ;  toj(e)  pole  Veles,  Fer. 
Sp.  IX— X,  98;  Konopc.  i  t.  d.;  w  partykułach  k  e,  śte 
i  t.  p.,  c  haj  d  e,  ne:  c  h  a  d  (e;  dt  jdem,  gledij  d-k  n'  wh- 
st'hpis  Ijab-b  Konopc.  398;  k  (e)  idam,  k  (e)  i  des  Yeles, 
Per.  Sp.  3,  182;  koj  s  t  (e)  ispije  Tat.-Pazar,;  ś  ti  kaź-L 
Konopc.  398. 

i  się  odrzuca  w  partykule  li  przed  następną  samo- 
głoską :  n  e  ł  (ij  i  s  m  e  zam.  li  j  e  s  iii  e,  z  a  r  a  d  ob.  za 
radi,  s(i)nośti  Tat.-Pazar.,  s  n  o  ś  t  a  rodop.  Marica  1884, 
Nr.  581,  str.  3,  sn  ośka  Pavlovsk. ;  j  o  t  (i),  greek,  oti,  Ye- 
les, Per.  Sp.  3,  186;  dur  (i);  w  liczbie  mu.  zaimków  moj 
t  V  o  j,  s  V  o  j,  z  artykułem :  moj-te  Ijuti  rani  Bitol, 
Mil.  335  i  t.  d. 

W  stbułg.  zabytkach  zasługuje  na  uwagę  opuszczanie 
dźwięku  i  w  zakończeniach  deklinacyjnych:  Bb  no«qeHH, 
Bb  óeaaKOHii,  oupaBAanii  TBOHXb,  BbCbMiii^aim  HauiiL\b  Psłt.  De- 
dan. ;  6oje  zam.  óojich  {óomui)  rkp.  Curz.  193;  Bb  acii  Apost. 
Maced.  Pol.  125;  cKpbi(H)  ipt.  Psłt.  Bolon.  370.  O  zakończe- 
niu i  zam,  ii,  ij  przy  przymiotnikach,  zob.  §.  184  a. 

e)  Wyrzucanie  spółgłosek. 

Proces  ten  zawładnął  na  szeroką  skalę  językiem  bułg., 
gdyż  wszystkie  spółgłoski  mugą  mu  uledz  w  pewnych  po- 
łączeniach, a' niektóre  z  nich,  jak  dźwięk  eh,  podległy  cał- 
kowitej zatracie  w  organizmie  tegoż  języka.  Główną  przy- 
czyną tego  charakterystycznego  zjawiska  jest  fizyjologija, 
która  w  żywym  języku  odgrywa  bardzo  ważną  rolę.  Mia- 
nowicie asymilacyja  jest  w  nim  najważniejszym  czynnikiem, 
która  różne  dźwięki  upodobnia  sobie,  a  w  razie  całkowitego 
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upodobnienia,  robi  użytek  z  ekonomii  czasu  i  zamiast  dwóch 
równych,  używa  jednego  dźwięku.  W  razie  zaś  gdy  upo- 
dobnienie jest  niemożebne,  wyrzuca  jeden  ze  stykających  się 
dźwięków,  przyczem  postępuje  przy  pewnych  dźwiękach  sy- 
stematycznie, podług  pewnych  prawideł ,  przy  innych  zaś 
występuje  na  miejsce  prawidłowości  stałej  —  dowolność. 

142.  Płynne.  Z  powodu  twardej  zębowej  wymowy 
dźwięku  I,  wypada  on  przed  następnemi  zębowemi  w  stln- 
c  e,  które  brzmi  w  narzeczach  maced.  s  o  n  c  e  Veles,  Verk. 
310,  Prilep,  Mil.  9,  Ochrid,  Fer.  Sp.  11,  159,  Bito),  Deber, 
podobnie  w  rodop.  Ved.  I,  32 ,  s  O  n  c  e  Kostur,  s  u  n  c  ć 
węg.  Czirb.  388,  s  -b  n  c  e  Pijanećko,  Per.  Sp.  12,  120,  Stru- 
mnica.  Mil.  27,  Struga,  Mil.  15;  kani  zam.  k^lni  Tat.- 
Pazardź. ;  g  ł  (1)  t  a  KratoYO,  Per.  Sp.  5,  120,  Trtn,  Per.  Sp. 
U,  138;  ŹŁ(l)ti;,  ź'5(l)tica  Cepino,  źeti  Melnik,  Kacan. 
210,  ź  o  t  Kostur ;  s  -b  (1)  z  i  Kostend. ;  v  t  (1)  n  a  Samakov. 
W  niektórych  z  tych  przykładów,  może  stać  dźwięk  samo- 
głoskowy nie  z  powodu  wyrzutni  płynnego  I,  lecz  na  miej- 
scu zesamogłoskowanego  dźwięku  /.  Jednakże  wychodząc 
z  tego  stanowiska,  które  podaje  sam  język  bułg.  i  jego  hi- 
storyja,  stosowniej  jest  przyjąć  przejście  kombinaeyi  H,  1,1 
w  M,  o,  %,  nie  przez  wokalizacyją  dźwięku  Z,  lecz  pfzez 
wypadnięcie  I  w  kombinaeyi  tolt,  ttlt,  poczem  dla  rekom- 
penzacyi  nastąpiła  zamiana  dźwięku  o,  ■£,  w  niektórych  na- 
rzeczach w  w.  O  przejściowych  zaś  formach  tout,  tovt, 
z  których  wytworzyły  się  tut,  tot,  t^t'),  nie  może  być 
mowy,  a  to  dla  tego,  ponieważ  język  bułg.  nie  zna  wymowy 
dźwięku  I  jako  v,  natomiast  zwyczajnym  jest  w  nim  proces 
wyrzucania  dźwięków  płynnych ,  jako  też  zębowych  przed 
zębowemi,  jak  to  następne  przykłady  pokazują:  ć(l)ov8k 


*)  Zob.  Jagić:  Zur  Frage  iiber  den   Uebergang  des  silbenhil- 
denden  I  in  u^  w  Arch.  IV,  386  n. 
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c  o  V  j  a  k  Panag.,  Mil.  256,  c  o  v  '  e  k  Berkov.,  ć  o  v  e  k  Jen  i 
Mahale,  Skop.,  Sćip,  SSres,  Prilep,  Ochrid.  Forma  używana 
we  wschodnich  narzeczach  ćiljak,  coljak,  cjuljak, 
opiera  się  na  ć  e  1  o  v  e  k,  z  której  wypadło  v  i  nastała  kou- 
trakcyja  stykających  się  zgłosek,  podczas  gdy  formy  ćivjak, 
c  o  V '  e  k  wsch.,  covek,  cojek  zach.,  opierają  się  na  za- 
tracie dźwięku  I  w  formie  clovek,  celovek;  ko(l)an, 
k'e  obko(l)af  Struga,  Mil.  5;  f(l)anela  zach.,  fla- 
nela  wsch.;  b  e  (1  e)  n  k  i  Mil.  190;  blagos(l)ov  Triu, 
Per.  Sp.  11,  135;  ra  a  (1)  k  u  Kostend.  Fer.  Sp.  12,  114. 

r  wypadło  w  guka  zam.  gruka,  gurka,  prwu. 
g  u  r  g  u  t  k  a  Tat.  -  Pazar. ;  g'enćjarstvo  zach.  zam. 
grłncjarstyo  wsch. 

143.  Nosowe.  Dźwięk  m  wypada  w  wyrazie  mnogo: 
nogo  Tati-Pazar.,  Dupnica ,  Kacan.  143,  Kostend.,  Per.  Sp. 
12,  114.  W  słowie  ze  mam  wypada  w  maced.  narzeczach 
dźwięk  m:  z  e  (m)  a  m  Prilep,  Arch.  XII,  82,  z  e  (m)  i  s 
Ochrid,  Mil.  482,  Struga,  Mil.  43,  174,  z  e  (m)  i  t  Mil.  233; 
n  wypadło  w  Kostadin  Sakirdźi  i  t.  d.  wsch.  i  zach., 
Kustłdin  Konopc.,  stbułg.  K0CTaH4HHb  Sinaks.  Belgr.  26; 
CTpaHu  zam.  cipaHbHii  Apost.  Maced.  Pol.  124. 

144.  Wargowe.  Dźwięk  p  wypada  w  (p)ćila, 
(p)  ci  lin  Konopc.,  o.  m.  405;  (p)  s  e  t  a  Sof,  Kacan.  216, 
przymiotnik  od  tego  (p)  ć  e  ś  k  i  Radom.,  Kacan.  310,  (p)ce- 
śko  pole  miejscowość.  Per.  Sp.  8,  20,  (uw.  3);  (p)  t  i  c  a 
Trm,  Kacan.  647;  (p)  §  i  n  i  c  a  Berkovica,  Kacan.  352, 
(p)  ś  e  n  i  c  a  Seres,  Verk.  40,  (p)  c  e  n  i  c  a  ob.  (p)cejnica 
Struga,  Mil.  36,  74. 

SzczegóJnie  dźwięk  v  wystawiony  jest  na  proces  za- 
traty, mianowicie  w  zachodnich  narzeczach,  pomiędzy  dwiema 
samogłoskami,  ale  także  w  nagłosie  i  w  połączeniu  ze  spół- 
głoskami: (v)  s  i  6  k  i  Kot.,  TT)rnov,  Kizaul.,  Tat.-l*azar.; 
w  wyrazie,  odpowiadającym  stsł.  v  t  s  l,  bułg.  v  e  8  i  pocho- 
dnych od  niego  ysjaki  i  t.  d.,  wypada  zwyczajnie  nagło- 
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sowę  V'.  (v)  s  e  selo,  (v)  se-te  momci,(v)si  svetii  Pa- 
nag.,  Per.  Sp.  XI— XII,  150,  157,  (v)  s  e  k  i  Jeni  Mahale, 
sekako,  sekakre  Tat.-Pazar. ,  sićko  Kot.,  s  "b  s  e 
zam.  s  t  V  s  e  m  T-BrooY,  Per.  Sp.  III,  111,  sćki,  sicki 
GabroYO,  Kizanlik,  si-te  Yojnici  Sof.,  Per.  Sp.  1,  lb4, 
KratoYO,  sęki  ćovek  Skop ,  se-ta  voda  Vel.,  Mil.  480, 
se-ta  Bosua,  Mil.  207,  si-te  sela  Pleven,  Per.  Sp.  10, 
109;  sejno,  s  Icku  mi,  sjaki,  sjakiiu  zam.  vsekoe 
Konopć. ;  {v)ol,  (v)  u  d  a  Kot.,  (v)  o  d  a  Sum.,  Jeni  Mahale, 
(v)  u  d  a,  fv)  u  d  i  n  i  c  -B,  (v)ol,  (v)  o  1  s  k  u,  (v)  ó  z  t  g  u,  (v)  u- 
n  i ,  (v)  o  c  X  k ,  (v)  u  ś  1 1  ii  ł,  (v)  d  u  v  e  e,  (v)  d  u  v  i  c  t,  (v)  o- 
s  a  k  Pavlovsk. ;  (v)  c  e  r  a ,  (y)  oda  Seres,  Verk.  79,  126 ; 
(v)  t  o  r  a  - 1  a  vrata  Legen,  Verk.  295 ;  (v)  t  o  r  n  i  k  Ochrid, 
Mil.  378,  Dźumal.,  Kac.  218,  Konopc.;  (v)  ej  ce  Mac,  (v) nu- 
ci na  Osoj  w  Deber.,  (v)  d  u  v  i  c  a  Gabrovo,  Kot.,  udovica 
Seres  ob.  evdoviea  Verk.  99;  (v)  c  e  t  v  r  t  o  k ,  (v)pe- 
tok  Veles,  Per.  Sj).  3,  185;  zpb.  tamże  str.  181,  uw.  5. 

W  środku  wyrazów  wypada  v,  mianowicie  po  t,  cl: 
s  t  (vj  o  r  i  Tat.-Pazar.,  p  r  e  s  t  (v)  o  r  i  Panag.,  Per.  Sp.  XI — 
XII,  156,  s  t  (v)  o  r  i  1  o  Sakirdź.,  s  t  (v)  o  r  i  c  h  Siroka  hka, 
st(v)orila  Vei.,  Mil.  312,  Ochr.;  z  a  t  (vj  o  r  e  n  e  Sliven, 
o  t  (v)  o  r  i  1  i  Jeni  Mahale,  z  ł  t  (v)  u  r  i,  u  1 1  (v)  u  r  i  Kouopc., 
ut(v)orili  Selće  w  Tat.-Pazardź.,  Ved.  II,  33,  o  t  (v)  o  r  i 
Seres,  Legen,  Verk.  123,  239;  t(v)óju,  t  ;v)  ó  j  i,  8(v)óju, 
s  (v)  ó  i  Konopc.,  t  (v)  o  j  a  - 1  a  sestra  Jeni  Mahale,  t  (v)  o  e 
pom.  Vetl.  I,  94,  t  (v)  o  j  a  Seres,  Verk.  22 ;  c  e  t  (v)  o  r  i  c  a 
Seres,  Verk.  133 ;  d  (v)  o  r,  d  (v)  ó  r  c  i  Konopc.,  Jeni  Mahale, 
d(v)orove  pom.  Ved.  I,  44;  d(v)igam  Kot.,  Gabrovo, 
K-Bzanl.,  Skop.,  Seres,  Verk.  137,  Maced. ;  po  h:  ub(v)r'k- 
ś  t  Ł  m  Konopć. ;  o  b  (v)  e  s  i  Tat.-Pazardź.,  j  u  b  (v)  e  s  i  ro- 
dop.  Ćepelare,  Mac.,  Mil.  104,  o  b  (v)  t  rn  a  s  e  Etropol,  Per^ 
Sp.  13,  145;  w  przyrostku  -łvo:  c  a  r  s  t  (v)  o  •  t  o^  b  a  n- 
s  t  (vj  o  T  t  o  Sof.,  Per.  Sp.  3,  179,  c  a  r  s  t  (v)  o  Veles,  Verk. 
306;  w  przyrostku  -viśłe  po  samogłoskach:  txrgo(v)iŚce 
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Prilep,  Mil.  237,  vdo(v)i6isce  Mil.  164;  w  przyrostkach 
rzeczowników,  przymiotników  i  zaimków  na  -  ov,  ■  av,  -  ovica, 
-  iv  z  następującą  sanoogłoską :  J  a  (v)  u  r  u  (v)  u,  po  c h  ii  b  u  u 
zam.  chubavo,  Gabruu  zam.  Gabroro,  GancuucB 
zam.  GanćoyicB,  MichaljuucŁ,  EadjuucL,  ne- 
guu-tu  zam.  negovo-  Konopć.,  o.  m.  406;  Marko- 
(v)ica  Mil.  208;  Źern(v)nx  Kot.,  Per.  Sp.  VII— VIII, 
115;  svato(v)a  Seres,  Veik.  180;  to(v)a,  u  b  a  (v)  a, 
p  r  a  (v)  u  zam.  p  r  a  v  o  Prilep,  Mil.  22,  Arch.  XII,  82,  84 ; 
nego(v)a,  n  e  g  o  (v)  o  Mac,  Mil.  57,  89. 

W  zakończeniu  -ove  (-evi)  rzeczowników  1.  mn.  r.  m. :  s  va- 
t  o  (v)  i  KratoYO,  Per.  S}).  XI— XII,  174;  k  u  m  o  (v)  i  Prilep, 
Mil.  22;  m  n  u  k  o  (v)  i ,  s  i  n  o  (v)  i,  d  o  ż  e  (v)  i  Struga,  Mil. 
74,  462;  krale(v)i  Mil.  185.  Zwyczajnie  przechodzi  koń- 
cowy dźwięk  i,  po  wypadnięciu  v,  z  powodu  poprzedzającej 
samogłoski,  w  podniebienne  ^r  sinoj  zam.  s  i  u  o  (v;  i,  n  e- 
goj-te  mnuko(v)i  zam.  nego(v)i,  popoj  zam.  p  o- 
po(v)i,  zob.  §.   118,  str.  474. 

W  zakończeniu  słów  pochodnych  na  -ava,  -  ova,  -twa  : 
s  1  e  g  n  u  (v)  e,  z  b  o  r  u  (v)  e,  p  o  k  1  o  n  u  (v)  e  Vel.,  Mil.  480 ; 
V  e  r  u  (v)  a  s,  o  s  t  a  (v)  i  1  Prilep,  Mil.  6,  Arch  XII,  82 ;  po- 
dobnie wda(v)am,  zadirues  Trtn,  Per.  Sp.  11,  133, 
zob.  §.  232. 

W  środku  wyrazów  pomiędzy  dwiema  samogłoskami: 
co  Tak  Kot.,  ć  o  (v)  e  k  Prilep,  Arch.  XII,  82,  Bitol;  od- 
g  o  (v)  o  r  i  Prilep,  Arch.  XII,  83;  z  wyrzuceniem  całej  zgło- 
ski: Yorit  Mac,  Mil.  6,  74,  81,  220;  gla(v)a,  uba(v);i, 
ne(v)e8ta  Prilep,  Arch.  XI[,  84,  Kostur,  Mil.  l98,  Ochrid, 
Kaćan.  524; 'p  o  1  o  (v)  i  n  a  Mil.  175;  1  o  (v)  e  ń  e  Mil.  307; 
pra(v)im  Trin ,  Per.  Sp.  12,  106,  Pirot,  Per.  Sp.  11,  165, 
Kostend.,  P<r.  Sp.  12,  116;  J  a  (v)  o  r  Struga,  Mil.  17;  go- 
e  d.0  ob.  gojedo  Prilep,  zam.  gov*edo  wsch. 

W  środku  wyrazów  po  r:  kr(v)avi  se  Seres,  Verk. 
277,  ob.  k7>rva(v)a  Mac,  Mil.  332;    c  x  r  (v)  ń  1  i  Konopć, 
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d  a  r  (v)  o  -  t  u  Selće,  Dźidźevo  w  Nevrekop,  Ved.  II,  2, 
d'Br(v)u  Banja,  Ved.  II,  359,  dre(v)o  Struga,  Mil.  70; 
po  Z;:  c  -B  r  k  (v)  a  Prilep,  Mil.  298,  we  wschodmem :  k  ak  (v)  o. 

W  stbułg.  zabytkach:  coropii  ob.  coiBopii  Sborn.  Bel- 
grad. 47;  CTopiub  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  1  z  XVII  w.; 
o6(B)eT'maxb  rkp.  Filip.,  Nr.  25  z  XVII  w.;  (B)o)caK,  CiaHn- 
caa(B)toB<i),  (B)caK(j)ne  speMC  Abagar  519,  520;  ct(b)opii  Latop. 
Petr.,  Per.  Sp.  3,  10 ;  raKo(B)oy  Jacobo  rkp.  Sof.,  Nr.  16 
z  XVI  w.;  cK(B)o3'fe  Sinaks.  Belgr.  26;  (nói-b^ienb,  oóiftsa,  o6- 
■fecH  ob.  oÓBHTb  rkp.  Ciirz.  54;  cK(B)0/KHe/T;,  seujm  zam.  Bt3ŁMH 
ipt.  Sborn.  Berlin.  65;  CK(p>03t,  BŁ3A(B)irme  Apost.  Maced., 
Pol.  124;  BŁ34nrHH  rkp.  Sof.,  Nr.  47  z  XIII  w.;  cK(B)03'fe 
Evang.  Belgrad.  4. 

145.  Zębowe.  Kombinacyja  łn,  fin,  usuwa  się  w  zgło- 
skach rdzennych  przez  wyrzucenie  /,  d.  Proces  ten  ściślej 
bywa  przeprowadzony  we  wschodnich  narzeczach,  mianowi- 
cie po  poprzedzających  syczących  s,  2,  aniżeli  w  zachodnich, 
w  których  zwyczajnie  pozostają  dźwięki  te  niepomszone, 
zwłaszcza  w  tematach  słownych,  utworzonych  za  pomocą 
przyrostka  tio :  (d)  n  e  s,  (d)  n  e  s  k  ł,  (d)  n  6  s  k  ł  ś  t  n  Ko- 
nopę. W  środku  wyrazów  :  b  r  i  z  (d)  n  a  ,  p  r  a  z  (d)  n  i  k, 
p  r  T,  z  (d )  n  li  V  a  m ,  i  (d)  n  a  zam.  edna,  i(d)nlck'B,ru- 
(d)  n  i  n  "B  Konopc. ;  e  (d)  n  o,  oda  (d)  n  o  zam.  ot  jedno, 
o  d  '  a  (d)  n  a  usta  ob.  o  d  '  n  a  usta,  s  e  (d)  n  a  Jeni  Ma- 
hale;  povej(d)ne.ś  Sof.,  Kaćan.  151;  b  r  a  z  (d)  n  a, 
p  o  V  e  (d)  n  e  1  o  Seres,  Verk.  153,  177,  217,  obok:  padną, 
p  o  g  1  e  d  n  a  Tat.-Pazar. ;  s  e  d  n  ł  1  i  Śumen ,  Per.  Sp.  2, 
166;  sedna,  pogledna  Veles,  Per.  Sp.  IX-  X,  101 ; 
k  r  a  d  n  e  1  Osoj  w  Deber. ;  p  a  d  n  e  ,s  Paiank. ,  Kac.  209, 
ispadnacha  Seres,  Verk.  85. 

p  u  s  (t)  n  a  c  h  -B,  c  h  v  a  (t)  n  a  c  h  -b  Kot ;  k  r  iL  s  (t)  n  i  k, 
pÓ8(t)nu,  nóś(t)nu,  p  u  s  r  ó  s  (t)  n -b  c  h  Konopc.,  o.  m. 
405;  napus(t)n'B,  s  r  e  s  (t)  n  a  Panag.,  Per.  Sp.  XI— XII, 
156 ;  2,  1 63 ;    p  u  s  (t)  n  a  Jeni  Mahale ;    k  r  ł  s  (t)  n  i  c  e  Ple- 
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ven ,  Per.  Sp.  10,  109 ;  s  r  e  ś  (t)  n  e  ś ,  p  o  r  a  s  (t)  n  e ,  p  u- 
s  (t)  n  e,  p  r  i  g"  t  r  (t)  n  a  '  a  Tat.-Pazar. ;  f  a  (t)n  e,  i  s  p  u  s  (t)- 
nal  Śiroka  hka;  6  e  s  (t)  n  i  Zajćar,  Per.  Sp.  8,  107;  gxl- 
(t)ne  Tr-bu,  Per.  Sp.  11,  137,  pom.  Ved.  I,  216,  276;  ź  a- 
lós(t)'bn  Pirot,  Per.  Sp.  19—20,  253;  c  h  v  a  (t)  n  i  Krat., 
Per.  Sp.  XI— XII,  170 ;  p  o  r  a  s  (t)  n  a  1  o  Veles,  Verk.  326 ; 
rados(t)ni  Prilep,  Arch.  XII,  86;  ź  a  1  o  s  (t)  e  n  Ochrid, 
Kacan.  527 ;  v  r  %  s  (t)  n  i  c  i  Mac,  Mil.  156,  obok :  p  r  e- 
m  e  t  n  a  Tat.-Pazar.,  srjaśtnach  Siroka  liika,  letneś 
Palank;,  Kaćaii.  209,  nametnala  Veles,  Verk.  330,  p  o- 
rastnat,  nametna,  ke  pustna,  da  Tętna,  pri- 
i'etnan)  Seres,  Verk.  116,  183,  184,  248. 

W  stbułg.  zabytkach:  e(4)Horo  Sborn.  Belgr.  43; 
ffi  neHb4HK0CHe  rkp.  Filip.  Nr.  30;  óo-itsHwii  rkp.  Sof.,  Nr.  1 
z  XVII  w.  ;  n«c(T)na  rkp.  Lublan.  Otii.  331  ;  npaaiin  Apost. 
Mac,  Pol.  124;  npasHiK-Ki  Parem.  Grig.  216. 

W  kombinacyi  li,  dl,  wypadają  w  obydwu  działach 
językowych  dźwięki  ^,cZ;  wyjątki  od  tego  prawidła  są  rzad- 
kie :  rasftj-bl  zam.  rastl  Sumen,  Per.  Sp.  VII,  108,  r  a- 
s  e  1 ,  m  e  (t)  1  Gabrovo;  u  p  1  e  (t)  1  a  Jeni  Mahale ;  c  e  (t)  1 
rodo  >.  Ćepelaie,  p  1  e  (tj  1  a  Struga,  Mil.  465,  s  r  e  (tj  1  a  Ve- 
les,  Verk.  317,  obok :  m  e  1 1  a  wscb.  zach.,  m  e  1 1  i  c  a  ^'el., 
Verk.  313 ;  i  z  r  a  s  1 1  o  Ko>!tnr,  Mil.  34 ;  r  a  s  t  e  1  Ochrid, 
KacaD.  131. 

s  V  '  e  (d)  1  a ,  j  e  (d)  1  a  Kot,    d  u  v  e  ( d)  1  -h,    u  t  i  s  e  (d)  1 
Śumen,   Fer.  Sp.  VII-VI1I,  109;    d  o  v  e  (d)  1   G.broyo,  do 
ve(d)la,    nasa(d)l  Panag.,    Per.  Sp.    XI— XII,   151,    ^lil 
161 ;  i  z  V  e  (d)  1  i  Jeni  Mabale,  Sakirdźi ;  j  e  (d)  1  a  Pavlovsk. 
n  a  k  1  a  (d)  1  a  Siroka  lT)ka ;  j  a  (d)  1  a  Sof.,  Per.  Sjj.   3,  176 
izja(d)la  Zajćar,  Per.  Sj).  9,  88;    <>  s  1  o   abiit   Trin,    Per 
Sp.  11,  134,    oś  1,1    Pirot,    Per.  6>.  19— 20,    str.  254,  ośel 
Dupnica,  Kaćan.  234;  u  b  o  (d)  1  a,  j  e  (d)  1  a  ,  j  a  (d)  1  i  Vel., 
Verk.  311,  312,  317;    po  sol  Prilep,   Mil.  279;   ubo(d)la 
Seres,  Verk.   275;    do.śo(d)l    Kuku.s,    Mil.    498;    oślepi. 
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Strąga,  Mil.  69,  obok :  sidło  wsch.,  s  e  d  1  o  zach.,  o  t  s  e- 
d  1  a  ra  Yeles,  Verk.  329. 

W  stbułg.  zabytkach:  ffi  pacjniKw  Abagar  519;  wuiejb 
Evang.  Belgr.  13. 

W  kombinacyjaeh  st,  zd,  z  następującą  spółgłoską,  lub 
z  pudniebiennem  y,  wypadają  dźwięki  t,  d:  g  ó  z  b  i  zam. 
g  o  s  t  b  a  Kot.,  Per.  Sp.  VII— VIII,  114,  Konopc.,  Tat.-Pazar. ; 
kri^chci  zam.  kristei,  ticticś  zam.  tistce,  8vich- 
ćiCB  Konopc.,  o.  m.  str.  406;  groz(d)je  Kukuś,  Mil. 
486,  Prilep,  Mil.  473;  (e  h)  ri  s  (t)  j  a  n  i  Kostur,  Mil.  34, 
190;  kis(t)ka  Struga,  Mil.  295;  k  o  s  (t)  k  i  Kukuś,  Mil. 
245. 

Ten  sam  proces  zachodzi,  jeżeli  dźwięk  t  stoi  w  połą- 
czeniu z  s^  c,  c,  bez  względu  na  to,  czy  dźwięki  te  poprze- 
dzają go,  lub  następują  po  nim :  ś  (t)  e  ob.  ś  (t)  -b  Kotel ,  ś  u 
zam.  ś  t  o  Śumen,  Per.  Sp.  2,  166 ;  ś  t  e  r  k  a  zam.  d  -b  ś  t  e  r  k  a 
Jeni  Mahale,  wscb.,  śćerka  Mac:  śćica  zach.  zam.  d  "b- 
ś  t  i  c  a ;  o  ś  e  1  zam.  o  t  ś  e  1  (ś  e  d  1)  Tr-bn ,  Per.  Sp.  1 1,  134, 
Dupn.,  os -hi  Pirot,  Per.  Sp.  18,  254,  Dźun)al.,  Kaćan.  347, 
Struga ,  Mil.  69 ;  s  %  r  c  e  zam.  s  i  r  d  c  e  Veles,  Mil.  480, 
sr-Bce  Diipnica,  Per,  Sp.  13,  153.  Mianowicie  w  licze- 
bnikach dziesiątkowych ,  złożonych  z  dziesiątką  (d  e  ?  e  t), 
zachod/ą,  po  wyrzuceniu  zębowych  dźwięków,  tak  w  jednost- 
kach (pet,  śest,  devet),  jakoteż  w  liczbie  dziesięć 
rozmaite  kombinacyje,  które  trudno  ująć  w  pewne  stałe  pra- 
widła. Zwyczajnie  wypada  d  przed  nastę;)nem  s  w  d  (e)- 
set,  z  czego  pozostaje  forma  set,  która  łączy  się  od  11-20 
z  jednostkami  za  pomocą  przyimka  naj  zam.  na:  e  d  i- 
najse(t)=  11.  Ta  sama  forma  używa  się  przy  dziesiąt- 
kach 20,  30,  40,  60:  d  va  j  s  e  (t),  t  r  i  j  s  e  (t),  ć  e  t  e  r  i  s  e(t), 
śejse(t),  przy  reszcie  zaś  forma  dese(t):  pe(t)de8e(t) 
i  t.  d.  Na  tej  podstawie  odbywają  się  najrozmaitsze  wary- 
jacyje ,  które  w  pojedynczych  narzeczach  są  odmienne : 
idj-Bnajsi    ('li),    śisndjsi   (16),    Konopc.,   o.  m.   410; 
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dyandes  (12),  trinaes  (13),  p  e  t  n  d  e  s  (15),  triese 
ob.  tri  es  (30),  p  e  d  e  s  ó  (50j  Etrop.,  Per.  Sp.  14,  313, 
314;  ś  e  s  ć  (60)  Berkovica,  Kacan.  187;  cetirese  (40), 
pedese,  śeese  (60)  Trin,  Per.  Sj).  11,  132,  134 ;  d va- 
n  a  e  s  Sof.,  sedimdes  Krat. ;  dvanajest,  pedese 
Yeles,  Per.  Sp.  IX — X,  98,  Kacan.  508 ;  ś  e  e  s  e  Kukuś, 
Mil;  32,  60 ;  d  v  a  n  a  e  s  e  Struga ,  Mil.  11;  ćitreeste 
rodop.,  Yed.  I,  182;  dvedeśet,  śedeśet  Kot.,  s  e- 
d  e  m  d  e  s  e  Tat.-Pazar. 

W  stbułg.  zabytkach:  co4uiemnMb  zam.  oT-B-meAtiuiiMb 
rkp.  Filip.,  Nr.  11  z  XVII  w.;  o)(T)ąn,  o(T)i^a  ikp.  Handźar. 
298;  SjiaioycLia  ob.  BjaioycTei^b,  (i)(^^T)me4b  Sinaks.  Belgr. 
121 ;  pomBO  zam.  po^iuBO  Apost.  Mac.  488 ;  (D(T)iue;ib  Evang. 
Beljj;r.  13;  cpŁi^ejiŁ  Psłt.  Bolon.  357;  (o(T^me4iiia  rkp.  Filip., 
Nr.  2  z  XIII  w. 

W  tematach  słownych  ido-,  eh  odo  ,  dado-,  edo-, 
vedo-,  klado-,  gledo-,  wypada  w  narzeczach  mace- 
dońskich, a  ze  wschodnich  w  Śumen  i  Plovd.  dźwięk  d, 
jeżeli  stoi  pomiędzy  dwiema  samogłoskami :  c  h  o  (d)  •£  t  pi. 
Śumen,  priglja(d)va  Filipop.,  kram  z  k  r  a  d  e  ni  zam. 
kradł  Konopc.,  g  1  e  (d  e)  j  t  e,  k  1  a  (d)  v  a  m  Seres,  Verk. 
20,  189;  o(d)am,  o(d)at,  gle(d)a,  da(d)it,  d  a  (d)  i- 
m  e,  do((l)icha,  da(d)am,  g  1  e  (d)  a  ś.  podobnie:  k  1  a- 
(d)enec-ot,  ki  ajenci  pi.,  Prilep,  Arch.  XII,  82,  83, 
87;  Mil.  3,  9,  13,  49,  236,  254;  kład  (ii  s  Struga,  Mil.  2; 
kla(d)vaj  Deber,  Verk.  357;  do((l)i  ś  ć  e,  kla(d)va; 
o  (d)i  t,  d  a(d)  i  ś,  i  z  va((i)  i,  do  ^d)  i  t  Mac,  Mil.  lo9,  194, 
209,  220,  221,  222. 

W  stbnlg.  zabytkach  wypada  niekiedy  t  przed  na«tc- 
pneni  zębowem  d  lub  t,  co  trzeba  uważać  za  pewien  rodzaj 
asymilacyi  pod  względem  czasu  ekspiracyi:  o  4ecH/T;/ft  ol). 
®  4ecH/-n/«\,  (O  T<Ti4oy  rkp.  Curz.  54;  o)(T)4'fe.i"Te  Apost.  Mac, 
Pol.  124. 
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146.  Gardłowe.  Przed  następnem  w  wypadają  nie- 
kiedy h,  g:  1  e  (g)  n  a  1  i ,  wymawiane  jak  1  e  n  n  a  I  i ,  tar  (g)- 
n  a  Pavlovsk. ;  natis(k)nacha  Jeni  Mahale ;  p  o  t  'l  (g)- 
nacha,  potŁ(g)nali  Sakirdźi ;  pop'Brs(k)na  Yeles, 
Mil.  481;  zat(k)nala  Sof.,  Per.  Sp.  17,321;  przed-: 
V  i  z  (g)  1  a  V  a  k  Tat.-Paz^.  ;  przed  d:  v  e  1  i  (k)  d  e  n  Pa- 
nag.,  Per.  Sp.  XI— XII,  154,  Kostend.  Per.  Sp.  12,  114. 
Podobnie  w  przysłówkach  g  d  e,  n  e  g  d  e,  n  i  g  d  e,  dog  de, 
o  t  g  d  e,  wypada  dźwięk  g  we  wschodnich  narzeczach,  a  w  za- 
chodnich przechodzi  przez  dysymilacyją  w  eh,  zaniiast  czego 
używa  się  także  J:  de,  ni  de,  do(g)de  Tat.  -  Pazardź., 
Saktrdźi  i  t.  d.  zam.  nigde,  nichde,  nijde  zach.,  zob. 
§.  128. 

W  zachodnich  narzeczach,  mianowicie  w  Maced.,  wy- 
padają k,  g,  zwykle  w  przysłówkach  i  innych  tematach  mię- 
dzy dwiema  samogłoskami:  t  o  (^'•)  a,  k  o  (g)  a  Prilep,  Arcli. 
XII,  82,  83;  ko  cg  a)  Mac,  Mil.  426,  także  rodop.  sjazam. 
śega;  podobnie:  d'e(k)a,  tu(k)a,  p  a  (k)  także  wschód, 
n.  p.  Tat.-Pazardź.,  k  a  (k)  także  Tar.  Pazardź.;  Eski-Za- 
(g)are  Tr-Bn,  Per.  Sp.  11,  133.  Zamiast  govorim  itd., 
mówi  się  w  Mac.  v  o  r  i  m  i  t.  d.  Struga ,  Mil.  6,  74,  220 ; 
bułg.  p  a  n  a  i  r  odpowiada  greek.  7:avr,Yuptc. 

W  stbulg.  zabytkach :  .ibKa  zam.  jLrŁKa  Sborn.  Berlin. ; 
pozostaje  zaś  k  nie  wyrzucone  w  itcKbHbi  nihTb  Evang. 
Dećan.  391. 

Najbardziej  ulotnym  ze  wszystkich  dźwięków  języka 
bułg.  jest  eh,  które  w  zachodnich  narzeczach  prawie  całkiem 
zaginęło.  Nie  tylko  pomiędzy  samogłoskami,  ale  także  w  po- 
łączeniu ze  spółgłoskami  wypada  ono,  z  powddu  czego  two- 
rzy się  rozziew,  który  w  języku  bułg.  utrzymuje  się  jaku 
zwyczajne  zjawisko  językowe,  a  rzadko  tylko  usuwa  się  za 
pomocą  wsuwnego  ;'.  lub  przez  kontrakcyję.  We  wschodnich 
narzeczach  wogóle  utrzymuje  się  dźwięk  ten  w  nieporuszonej 
postaci ,  chociaż  wymowa  jego   jest  słabą,  podobną   do  nie- 


540 


mieckiego  /i,  niekiedy  od  niego  jeszcze  powiewniejszą,  jak 
w  Panag.,  wskutek  czego  używa  się  w  niektórych  narze- 
czach na  miejsce  jego  dźwięk  j,  zob.  §.  104.  Jednakże 
i  wśród  wschodnich  narzeczy,  egzystencyja  jego  jest  zagro- 
żoną przez  różne  wpływy,  jak  zamianę  jego  w  /,  zob.  §.  103, 
lub  wyrzutnię  w  połączeniu  z  v:  chv,  z  czego  pozostaje  v, 
f,  zob.  §.  127,  lub  wreszcie  przez  częściową  lub  całkowitą 
zatratę,  jak  w  Ktzanl.,  Jeni  Mahale,  Konopc.,  Panag.,  Tat.- 
Pazardź.,  a  z  rodopskich  w  Cepino.  W  niektórych  kombi- 
uacyjach ,  jak  chi,  ginie  on  zarówno  na  wschodzie,  jak  na 
zachodzie:  Ijap  zam.  chleb  wsch.,  Ijep  zach.,  1 '  e  b  1 1 
GabroYo,  Titn ,  (c  h)  1  a  p  e  TtrnoY,  Gabro vo,  (c  h)  1  a  d  Zajc., 
Per.  Sp.  9,  88,  (c  h)  1  a  d  e  n  Struga,  Mii.  505,  o(ch)ladiś 
Mac,  Mil.  13.  W  kombinacyi  chr :  (ch)ris(t)jani, 
(c  h)  r  i  s  t  o  s  o  V  o  Kostur,  Mil.  34,  (c  h)  r  i  s  t  a  Struga ,  Mil. 
33,  risjansko  zam.  christjansko  Mac,  Mil.  190, 
(ch)ri8tijanin  Sof.,  Kacai.  217;  (c  h)  r  a  n  i  ś  Tr'Łn, 
Per.  Sp.  11,  138.  W  kombinacyi  chv  wypada  również  dźwięk 
eh,  a  V  przechodzi  w  f,  zamiast  którego  wymawia  się  w  na- 
rzeczach zachodnich  v:  fal 'es  i  T-Brnoy,  Per.  Sp.  IV,  74, 
f  a  1  j  "B  ś  i  Sliven,  Per.  Sp.  V— VI,  208,  f  a  1  i  m  Kot.,  Konop6., 
Tat.-Pazardź. ;  fata  Panag.,  Per.  Sp.  XI— XII,  153;  fal  ba, 
fal'echa  Jeni  Mahale;  fojna,  f  a  n  e  Pavl(»vsk.;  faTba, 
falet  Selce  w  Tat.-Pazardż.,  Ved.  II,  24;  fani,,  zafalil 
sa  Zajćar,  Per.  Sp.  S,  103;  9,  89;  fana  Pijanećko,  Per. 
Sp.  12,  117;  fali  se  Veles,  Per.  Sj).  IX— X,  95;  falet 
Seres,  Verk.  281;  fala  Strumnica,  Mil.  25;  z  dźwiękiem  «: 
vanu  Tr-Bu,  Per.  Sp.  11,  137,  Sof,  Vel.,  Prilep,  zob.  §.  103, 
127;  falam.weg.  C/,irb.  365. 

W  nagłosio  przed  samogłoskami :  (c li^ ora,  (c h) i  1  a d a, 
(c  h)  u  b  a  V,  (c  h)  o  d  i ,  (c  h)  o  r  o  - 1  o,  (c  h)  u  b  o  s  t  Tat.-Pa- 
zardź. ;  a  8  (c  h)  o  d  ł,  (c  li)  o  d  i  ś,  fc  h )  u  b  a  v  a  Zaj6.,  Per. 
Sp.  8, '102;  9,  88;  (c  h)  o  d  i  rn  I.  poj..  (c  h)  o  c  e  ś,  on  ne 
ć  e  Vidin ,  Per.  Sp.  8,  103 ;    (c  h)  i  1  j  a  d  a ,  d  o  (c  h)  o  d  i  ś  e. 
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(eh)  oce  te  Trin,  Per.  Sp.  11,  132,  134,  137;  (c  h)  i  ź  a 
Pirot,  Per.  Sjj.  18,452;  (e  h)  u  b  a  v  o  Ostend.,  Kaćan.  100; 
(e  h)  a  r  e  s  a ,  (c  h)  o  r  o,  d  o  (c  h)  a  g  '  a  ra  Kratovo,  Per.  Sp. 
XI— XII,  170,  171;  16,170;  (ch)ubavi,  k'e  (c  h)  o- 
d  a  m  Neresi  (Skopje) ;  (c  h)  ą^r  e  s  a  1  a,  Cc  h)  u  b  a  v  a,  (eh)  o- 
d  i ,  (c  h;  a  z  n  o  Yeles,  Mil.  480,  481 ;  Per.  Sp.  IX -X,  96 ; 
3,  str.  184,  UW.  1;  (c  h)  u  b  a  v  o  Strumnica,  Mil.  26;  izm  et 
ob.  chi  z  met,  (c  h)  o  d  i  Seres,  Verk.  128,  270;  (cli)odit, 
do(ch)odit,  (ch)uba(v)a  Prilep,  Mil.  2,  13;  (c  h)  o- 
d  i  m ,  (c  h)  a  r  n  i  Bitul. 

W  środku  wyrazów  pomiędzy  samogłoskaaii :  mu  (eh)  a 
ob.  m  Ł  c  h  a  Kizanl. ;  p  a  z  u  u  - 1 1  zam.  pazucha-ta 
Konopc.,  o.  m.  406;  dre(ch)i,  t  i  (eh)  om,  8  u  (eh)  o, 
t  i  (c  h)  o  Etropol,  Per.  Sp.  14,  312;  w  zakończeniu  -cha 
zam.  stsł.  -  chą  3  os.  pi.  aor. :  p  i  j  e  (c  h)  a ,  j  e  d  e  (c  h)  a, 
b  u  d  e  (c  h)  a ,  b  e  (c  h)  a,  k  a  z  a  (c  h)  a,  u  k  u  m  i  (c  h)  a  Tat.- 
Pazar. ;  z  a  i  s  k  a  (c  h)  t  Panag.  Per.  Sp.  2,  162;  Vla(ch)i- 
na  Cepino,  Per.  S^.  8,  93;  z  a  s  v  i  r  i  (c  h)  a,  zaigra(ch)a, 
mu  (eh)  a  Tn,n,  Per.  Sp.  11,  135;  12,  124;  s  n  a  (c  h)  a 
Pirot,  Kaćan.  195 ;  s  u  (c  h)  i ,  r  u  (c  h)  o,  n  a  j  d  o  (c  h)  a  Sof., 
Kacan.  280;  Per.  Sp.  1,  164;  r  u  (c  h)  o,  m  u  (e  h)  i  Kostend., 
Kacan.  125,  229 ;  V  1  a  (c  h)  i  n  k  o,  b  u  (c  h)  a  1  k  a  Kratoyo, 
Per.  Sp.  XI— XII,  169,  170;  m  u  (c  h)  a  Skopje  ;  v  Jach- 
na (eh)  a,  vjaCch)a  Veles,  Mil.  480;  padną  (eh)  a 
Strumnica,  Mil.  27  ;  m  a  ś  t  e  (c  h)  a  Seres,  Verk.  144;  istro- 
s  i  (c  h)  a ,  u  k  -B  r  V  a  V  i  (c  h)  a  Kazlog ,  Verk.  301 ;  b  o  r  i- 
(c  h)  a  8  e  Kukuś,  Mil.  11;  staną  (eh)  a,  perduCch)i- 
te  Prilep,  Aroh.  XII,  84,  Mil.  22;  gore  (eh)  a  Bitol,  Mil. 
336 ;  s  n  a  (c  h)  i ,  z  e  (c  h)  a  Kostur,  Mil.  386  ;  m  u  (c  h)  a, 
w  mieście  Ochrid:  mucha,  pojdo(eb)a  w  okolicy 
Ochridy ;  ti(ch)ok,  praoi  zam.  p  r  a  c  h  o  v  i  Struga.  Mil. 
2,  18;  mu  (eh)  a  Bitol.  W  połączeniu  ze  spółgłoskami: 
d  u  (c  h)  n  a ,  i  s  k  a  (c  h)  m  e,  g  o  d  i  (c  h)  m  e  Tat.-Pazardź. ; 
ar(ch)angel    Paoag.,    Per.    Sp.   XI— XII,    157;    kopa- 
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(eh)  me  Jeni  Mahale;  teCch)mo  zam.  ś  te  eh  me  Trtn, 
Per.  Sp.  11,  139;  ćeCch)li-te  Zajcar,  Per.  Sp.  9,  89; 
j  a  (c  b )  n  a ,  O  (o  h)  r  i  d  a  Vranja,  Kaean.  336 ;  j  a  (c  h )  n  i 
Kostend. ,  Kaćan.  103;  m  a  (c  h)  n  a  1.  aor.  Seres,  Verk.  167; 
H  r  (c  h)  a  n  g  e  1  Prilep ,  Mil,  297  ;  o  (e  h)  r  i  e  k  o  Struga, 
Mil.  43. 

Zamiast  eh  występnje  w  niektórych  narzeczach  dźwięk  ;", 
zob.  §.  104,  który  w  środku  pomiędzy  samogłoskami  służy 
do  usunięcia  rozziewu:  p  o  p  1  e  n  i  j  a  zam.  -cha  Pijanecko, 
Per.  Sp.  12,  117;  leja  zam.  lecha  Sof.,  Per.  Si).  17, 
320;  dreje  zam.  drechi  Pirot,  Per.  /S/>.  18,  453;  t  u- 
r  i  j  a  zam.  -cha,  make  ja  zam.  maśtecha  Veles,  Per. 
Sp.  3,  182,  Kaćan.  508 ;  ostavija,  nosija  zam.  -cha 
Prilep,  Mil.  22,  386. 

W  stbułg.  zabytkach:  rpeCx)0Be  Sborn.  Belgr.  43. 

147.  Syczące.  W  nagłosie  opuszcza  się  niekiedy 
przed  spółgłoskami  dźwięk  s :  (s)  k  o  r  k  a  Tebec  Prilep,  Mil. 
49 ;  (s)  m  e  t  a  n  a  Mil.  200. 

W  tematach  słownych ,  zakończonych  na  s,  2,  wypa- 
dają dźwięki  te  przed  następnemi  spółgłoskami  /,  n,  v,  tak 
we  wschodnich,  jako  też  zachodnich  narzeczach :  d  o  n  e  (s)  1 
ob.  iznesel,  pasel  Gabrovo  ;  i  z  1  a  (z)  n  u  1 ,  v  1  e  (z)  1  i 
i  z  1  a  (z)  n  a  Jeni  Mahale;  8le(z)na,  fle(z)li,  izlja 
( z  )  1  a  Saktrdźi :  i  z  1  j  a  (z)  v  a ,  i  z  1  j  a  (z)  n  a  Filipop. 
i  z  1  j  a  (z)  1 ,  i  z  1  j  a  (z)  1  a  Panag.,  Mil.  166,  167 ;  fi  e  (z)  n  i  ś, 
8  1  e  (z)  n  a ,  f  1  e  (z)  n  a ,  f  1  a  (z)  v  a  j,  f  1  e  (z)  n  a  1  a  Tat.-Pa 
zardź. ;  i  z  1  e  (z)  1  rodop. ,  Sel6e  w  Tat.-Pazardź. ,  Ved.  II 
24 ;  i  z  1  j  a  (z)  1  a  Pavlovsk. ;  i  z  1  e  (z)  1  a  Etropol,  Per.  Sp 
13,  147;  odae(s)lo  Trin,  Per.  Sp.  12,  110;  izle(z)la 
V  1  e  (z)  1  a,  i  z  n  e  (s)  1  a  Sof ,  Kaćan.  216,  499,  Mil.  86 
odne(8)li  Yeles,  Verk.  306;  vre(z)vate,  vl'e(z)va, 
done(s)va  Seres,  Verk.   11,  16,  186,  223. 

Przed  następnemi  syczącemi  wypadają  również  dźwięki 
s,  z,  co  trzeba  uważać  za  pewien  rodzaj  upodobnienia:  iselu 
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zam.  i  z  s  e  1  o  Kot.,  r  a  s  i  p  a  zam.  r  a  z  s  i  p  a  Yeles,  Verk. 
305 ;  r  a  ś  e  t  a  zam.  r  a  z  ś  e  t  a  Seres,  Verk.  52. 

W  stbułg.  zabytkach  zachodzi  przeważnie  proces  asy- 
niilacyjny,  według  którego  syczące  dźwięki  przed  uastępnemi 
syczącerai,  lub  podniebiennemi  wypadają:  H3;ie(3)BaTb  Sborn. 
Belgr.  39;  6e(3)  chtoctii  Sborn.  Sevast.  221;  ime.ieiiHta, 
6e'nicjbHnxb  Psłt.  Decan.  146;  iiqtjiii,  óeciMptreH-B  Sborn. 
Bułg.  49,  50;  Evang.  Dećan.  142;  paqpbnaTii,  óeiiiHHbi,  6e^b- 
CTiie  Jefrem  Syrin.  148;  jmtjiiTii  ob.  iicu,-bj-keTb  Apost.  Ochrid. 
99;  HCBoe/fi,  ni^tjeHOMb,  n-3oy6b,  6e-c;ioy/K6bi,  6e-qiicja,  także 
jiK)qa  zam.  joy^buia  Sborn.  Berlin.  52,  53;  pa(c)qnHHXb,  jma- 
jiHTii,  Ji«iie,  TAuiKiiMb,  m,t;uikii  Apost.  Mac,  Pol.  124,  125; 
imncTHCift  (2  r.)  ob.  HcmicTiiTii  Evang.  Belgrad.  8;  6e-3ja, 
6e-cero,  6e-qiiHa  Pslt.  Bolon.  353,  361;  HU-fe.Tfe,  huii^-bui/T; 
Evang.  Undol.  44;  imt.iii .  6emic;ibHbiA  ob.  iicyese  Okt. 
Strum.  173. 

148.  Podniebień nc.  Z  podniebiennych  zasługuje 
na  uwagę  dźwięk  ;',  który  często  wypada  w  środku  wyrazów 
po  samogłoskach  przed  spółgłoskami  i  pomiędzy  dwiema 
samogłoskami.  Proces  ten  powtarza  się,  szczególnie  w  na- 
rzeczach zachodnich  jako  zwykłe  zjawisko,  wskutek  czego 
powstaje  rozziew  w  języku,  który  należy  w  zachodnich  na- 
rzeczach do  zwyczajnych  właściwości  językowych:  do(i)de 
Tat  -Pazardź. ;  d  e  v  o  (^j)  k  '  a ,  m  a  (j )  k  '  a  Trin ,  Per.  Sj)- 
11,  137;  vo(j)sk'a  Pijanecko.  Per.  Sp.  12,  118;  slavi(j) 
pile,  t  a  (j)  a  r.  ż.,  s  e  d  1  a  (j)  a  t ,  r  u  ź  a  (j)  a  t  pi.  Veles, 
Verk.  309;  Per.  Sp.  3,  101,  180,  uw.  2;  ko(j)a  r.  ż.,  ta- 
(j)a  pesma,  vika(j)at  pi.  Prilep,  Verk.  363;  Mil.  254; 
Arch.  XII,  84;  o  d  a  (j)  a  Struga,  Mil.  68,  zob.  niżej  w  dekli- 
nacyi  i  konjugacyi  §.  183,  c,  232. 

W  stbułg.  zabytkach  trzeba  uznać  wszystkie  przykłady, 
w  których  dźwięk  j  nie  został  wyraźnie  oznaczony  przy  na- 
stępnych samogłoskach  (jotowanych)  na  jeden  ze  sposobów, 
używanych  w  stbułg.    ortografii,    zob.    §.    119,    za   należące 
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pod  tę  rubrykę.  To  dotyczy  mianowicie  dźwięków  o,  <j,  o,  u, 
podczas  gdy  przy  dźwiękach  e.  ę,  może  zachodzić  niepe- 
wność ze  wz^^lędu  na  zwyczaj  ortograficzn^y,  według  którego 
znaki  e,  §,  mog-ły  oznaczać  miękkie  (jotowane)  i  twarde  e  §. 
149.  Zakończenie  wyrazów.  Proces,  według 
którego  dźwięki  spółgłoskowe  odpadły  w  zakończeniu  we 
wszystkich  językach  słów.  w  dobie  ich  wzajemności,  znaj- 
duje po  dziś  dzień  jeszcze  w  języku  biiłg.  na  wielką  stopę 
swoje  zastosowanie.  Własnością  jest  bowiem  charaktery- 
styczną tego  języka,  że  odrzuca  na  końcu  wyrazów  wszel- 
kie dźwięki  spółiiłoskowe,  czy  stoją  one  po  samogłoskach, 
czy  to  po  spółgłoskach.  Pierwsza  właściwość,  odnosząca 
się  do  zatraty  końcowych  spółgłosek  po  samogłoskach,  jest 
rzadszą  i  rozciąga  się  tylko  do  pewnych  spółgłosek,  które 
giną  w  tym  wypadku  w  pewnych  narzeczach,  podczas  gdy 
druga  obejmuje  cały  obszar  języka  bułg.  Tak  odpadają  we 
wszystkich  narzeczach  : 

a)  płynue :  s  o  k  o  (1)  Veles,  Verk.  327. 

b)  nosowe:  c  e  r  (n)  Jeni  Mahale.  cjer(n)  Teteven; 
s  u  (m)  majko  Mil.  291  (asymilacyja). 

c)  zębowe.  We  wszystkich  narzeczach  bułg.,  miano- 
wicie po  syczących  i  podniebiennych ,  wypadają  zwyczajnie 
zębowe  t,  cl:  b  o  1  e  s  (t) ,  s  r  e  d  i  u  o  ś  (t)  Kot. ;  b  o  1  e  s  (t), 
m  ■£  d  r  o  s  (t) ,  p  r  i  s  ( t)  Gabrovo ;  p  %  r  s  (t)  Kizanl. ;  s  v  e  §  (t), 
n  a  p  r  e  ź  (d)  Jeni  Mahale;  d'BŚ(d),  gros  (gro  z  d),  sveś(t), 
noś  (t),  g  o  s  (t),  k  r  -B  8  (t).  c  ć  1  j  u  s  (t),  ś  e  s  (t)  Konopćii, 
o.  m.  405 ;  p  -b  r  s  (t) ,  s  v  '  e  ś  (t)  Teteven ;  v  e  d  n  a  ź  (d), 
polunoś(t)  Panag.,  Fer.  Sp.  XI-XII,  149,  151;  je(st), 
dis  (d),  r  a  d  o  s  (t),  mlados(t)-ta,  gizdos  (t),  noś  (t), 
g08(t)  Tat.-Pazardź. ;  b  o  1  e  s  (t),  pŁrs(t),  g  o  s  (t),  m  o  s  (t)> 
chubo8(tj,  k  o  s  (t)  rodop.;  t  r  i  e  s  e  (t),  petede8e(t) 
Etropol,  Per.  Sp.  14,  313,  314;  d -b  ź  (d)  Zajćar,  Per.  Sp. 
9,  90 ;  "p  e  d  e  s  e  (t),  ć  e  t  i  r  e  s  e  ( t),  r  a  d  o  s  (t)  Trin ,  Per. 
Sp.  1 1,  132,  134,  136;  d  v  a  n  a  e  s  (t),  j  e  ("s  t)  8of.,  Per.  Sj). 
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1,  164 ;  d  V  a  s  (d),  t  r  i  ś  (d) ,  s  e  d  ■£  m  d  e  s  e  (t)  Kratovo, 
Per.  Sp.  XI— XII,  172;  16,  str.  155;  p  b  r  s  (t),  mudro8(t) 
Skopje,  Śćip;  c  e  s  (t),  p  e  d  6  s  e  (t)  Veles,  Per.  Sp.  3,  183; 
Kaćan.  508;  d  o  ś  (d)  Striimn\£a,  Mil.  27;  c  e  s  (t)  Struga, 
Mil.  16;  gospo(d)  Prilep,  Arcb.  XII,  84;  m  i  r  o  s  (t)  za- 
pach ,  węg-.  Czirb.  388. 

d)  gardłowe.  Mianowicie  w  zachodnich  narzeczach, 
a  uiekiedy  i  we  wschodnich,  wypadają  Je,  eh  po  samogło- 
skach, szczególnie  w  przysłówkach  i  spójnikach:  p  a  (k), 
ka(k),  potena  w  zakończeniu  aorystu  1  os.  poj.:  sir  o 
ma  (eh),  k  u  ź  u  (c  h)  Zajćar,  Per.  Sp.  9,  90;  ja  ne  m  o- 
go  (c  h)  Tr-Bn  ,  Per.  Sp.  11,  137;  p  o  j  d  ó  (c  h),  ostavi(ch) 
Pirot,  Per.  Sp.  19—20,  253;  ja  be  (eh)  Ćepino,  Per.  Sp. 
8,  93;  s  i  r  o  m  a  (c  h),  p  a  (k)  Sof,  Kosteod.,  Kacan.  125; 
Per.  Sp.  1,  164 ;  s  t  a  n  a  (c  h) ,  o  t  i  d  o  (c  h),  u  1  e  g  n  a  (c  h), 
i  z  V  a  d  i  (c  h) ,  u  b  o  d  o  (c  h)  Krato vo.  Per.  Sp.  XI — XII, 
175;  ore(ch)-  pi.  oresi,  s  t  r  a  (c  h)  Ścip;  p  a  (k),  siro- 
ma(ch),  n  aj  d  o  (eh)  Yeles,  Mil.  480;  Verk.  310;  stra(chi, 
o  r  e  (c  h)  Bitol. 

e)  syczące:  j  a  (z)  Jeni  Mahale,  Saktrdźi ,  Tat.-Pazar., 
z  rodop.  w  Fojna,  Cukurkoi,  Cepino,  Śiroka  hka,  Tn.n, 
Vidin,  Sof.,  Kostend.,  Skopje,  Yeles,  Kukuś  i  tak  cała  za- 
chodnia Macedonija. 


/)   Ściąganie  samogłosek  w  zgłoskach  i  wyrazach  (kontrakcyja). 

150.  Jak  przy  wyrzucaniu  dźwięków  spółgłoskowych 
można  było  zauważyć,  język  bułg.  używa  w  wysokim  stopniu 
połączenia  dwu  po  sołńe  następujących  samogłosek,  należą- 
cych do  różnych  zgłosek,  czyli  tak  zwanego  rozziewu,  n.  p. 
pra-o-i  zam.  prachovi,  Ja-u-ru-u  zam.  Javorovo 
i  t.  p.  Właściwość  ta  zachodzi  tak  we  wschodnich,  jako 
też  i  to  w  wyższym    stopniu  w  zachodnich   narzeczach.    Je- 
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daakże  obok  tego  ucieka  się  język  także  do  tego  środka, 
że  schodzące  się  dźwięki  samogłoskowe  ściąga  ze  sobą, 
przez  co  z  dwóch  zgłosek  staje  się  jedna.  Przytem  postępuje 
on  w  następujący  sposób. 

Jeżeli    następują    po    sobie    dwie    równe    samogłoski, 
wówczas  ściągają  się,  tworząc  jeduę  zgłoskę,  n.  p. : 

a- a  =  a:  tają  =  tja  Tat.-Pazar.,  Śumen,  Per.  Sp.  VII — 
VIII,  110;  sn  a  zam.  sna'a,  snacha  Struga,  Mil. 
469. 

0-0  =  o:  carnoka  zam.  ćarno  oka  Siroka  l-Bka. 

i-  i  =  i:  ^  t r  i  ł  a  d  i  v o  j  s  k  a  zam.  tri  i  1  a  d  i ,  c h i ł a d i 
Tati-Pazar. ;  n  e  1  i  s  m  t  zam.  n  e  li  i  s  m  i  zam. 
j  e  s  m  t,  podobnie  n  i  s  l  m  zam.  ni  j  e  s  "b  m  ,  n  e  j  e- 
8  Tj  m  Tat.-Pazar.;  nij  nisme,  vij  niste  Kot., 
Fer.  Sp.  VII— VIII,  114;  nidin  zam.  ni  idin,  j  e- 
din  T-brnoy,  Per.  Sp.  III,  110. 

e-i  =  e.  Proces  ten  zachodzi  tylko  przy  połączeniu  ńe  ima 
non  est,  z  czego  we  wschodnich  narzeczach  staje  się 
nSma,  wymawiane  njama,  a  w  zachodnich  ńema. 
nema;  nima  rodop.,  n.  p.  Siroka  l^ka.  Przy  połą- 
czeniu zaś  partykuł,  kończących  się  na  e,  z  następnym 
wyrazem ,  zaczynającym  się  od  samogłoski ,  ostaje  się 
naglosowa  samogłoska,  a  końcowa  partykuły  ginie: 
ć  a  z  i  zam.  ć  e  a  z  i  Tat.-Pazardż.,  k  i  d  a  m  ,  k  i  d  e  ś 
zam.  k  e  i  d  a  m ,  k  e  i  d  e  ś  Vełes,  Per.  Sp.  3,  182,  184, 
nugreya  zam.  ne  ugreva  Strumuica,  Mil.  27. 
Podobnie  ma  się  rzecz,  jeżeli  partykuła  kończy  się  na 
a:  di  de  zam.  da  i  de  I.  poj.,  d  ozena  zam.  da 
ozena  1.  poj.,  Tat.-Pazar.,  d  i  d  i  zam.  da  i  d  e  8  poj. 
Jeni  Mabale,  ja  didem,  da  idem  Sof.,  Mil.  56 ; 
kcj  stispije  zam.  ś  t  e  i  s  p  i  j  e  Tat.  Pazar. ;  j  i  s- 
k  a  ra  zam.  je  i  s  k  a  m  Tat.-Pazar.  Ten  sam  stosunek 
zachodzi  także  i)rzy  połączeniu  innych    wyrazów:    do- 
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b  r  u  t  r  o  zara.    dobro  utro    Tat.-Pazar.;    n  k  o  j  a  n 

zam.  u  koji  (c  h)  a  n  Ktzanl. 

Jeżeli  po  wyrazie,  zakończonym  na  samogłoskę ,  nastę- 
puje słowo  posiłkowe  j  e  (s  t),  \tówezas  ściąga  się  z  poprze- 
dnim wyrazem  w  jedne  zgłoskę,  zamieniając  się  w  podnie- 
bienne  j:  iii  H  j  ranu  digala  zam.  je  Kot,  Per.  Sp.  II,  107; 
chranila  y  mam^,  gledala  j  Śumen ,  Per.  Sp.  VII — VIII,  108; 
puj-BYil  mi  st  j  Dimit^r  Tirnoy,  Per.  Ą;.  III,  110.  Również 
i  przeciwny  zachodzi  proces,  że  końcowy  dźwięk  i  poprze- 
dniego wyrazu  przemienia  się  w  j,  a  słowo  posiłkowe  pozo- 
staje niezmienione:  dal'  je  s-Blnce,  i  1 '  je  kula  zam.  dali, 
i  1  i  Veles,  Per,  Sp.  IX— X,  94. 

Ściąganie  całych  zgłosek  i  wyrazów  nie  da  się  ująć 
w  pewne  reguły,  lecz  włada  w  tej  mierze  dowolność  często 
indywidualna :  d  o  ś  t  e  zam.  d  o  d  e  ś  t  e,  s  :b  r  e  1  e  n  zam. 
s  i  r  e  n  e  1  e  n  Tat.-Pazar.  i  t.  d. ;  małe  zam.  m  a  m  o  1  e 
Śumen,  Per.  Sp.  VII — VIII,  112;  pos  rodop.  Cepelare, 
p  o  e  s  m  o  zach.,  pasmo  wsch.,  nim  s  i  c  h  o  d  i  zam.  n  e 
m  o  j  Kukuś,  Mil.  296 ;  p  o  m  a  B  o  g  zam.  pomagaj  li'ó- 
stend.,  Kaćan.  154,  Radomir,  Kaćan.  154;  n  a  k -b  k  ó  s  i  zam. 
ne  znam  kakvó  si  Konopc. ;  nam  da  li  zam.  ne  znam 
dali  wsch. ;  b  ó  z  n  a  zam.  B  o  g  z  n  a  e  wsch.  Per.  Sp.- 18, 
41 1,  Tiw.  1. 

W  stbułg.  zabytkach  powtarza  się  ten  sam  proces : 
HeMaxa  zam.  ne  HMaxa  Sborn.  Belgrad.  35;  noKJiaH-feiiM 'ce 
zam.  noK.iaHtii  idił  g/h,  3a  TOBaft  ótme  bihc.il  zam.  sa  lOBa 
ł€fi  dat.  r,  ż.,  rkp.  Tow.  PN.  w  Sof.  Nr.  1  z  XVII  w.; 
Bb  acii  zam.  acnii,  aiapiinb  zam.  Mapnimb,  óożkii,  oyóiii^/T;;  po- 
dobnie MII  ściąga  się  w  ii  (m),  ara  w  a:  npt4ax.T; ;  tra  w  t: 
AtHne,  cb^tBme,  pactnii,  6tX/Ti  i  t.  d. ;  aie  w  a:  B.iaiiauiii. 
Oprócz  tego  ściągają  się  stykające  się  z  sobą  wyrazy,  jak: 
peiie-T-nc<ft,  no4o6ae-T-ii,  iici;ajite-T-/i\,  Htc-i-ii,  coi^ac-T-H, 
4He-c-T/ft  (<Ka)eMii  i  t.  d.  Apost.  Mac,  Poliyka  125. 


II. 

SPRAWOZDANIA 

Z  POSIEDZEŃ  WYDZIAŁU 

I  KOMISYJ  AKADEMICKICH 


AK ADEMIJ A  UMIEJĘTNOŚCI  Jf  KRAKOWI  E 

Wydział   filologiczny. 

1889. 


Posiedzenie  Wydziału   ściślejsze 
z  dnia  19  Maja. 


Przewoilniczący :  Dr.  Estreicher. 

Wydział  załatwia   sprawę    pi/yznania   nagród  za  prace 
nadesłane  na  konliurs  imienia  S.  R    Lindego. 
Na  konkurs  fen  nadesłali : 

1)  P.  Stefan  Ramułt:  „Słownik  języka  pomór 
skie^^o". 

2)  Dr.  Andrzej  Cinciała:  „Słownik  dyalekty- 
c  /,  n  y,  czyli  z  1)  i  ó  r  w  y  r  a  z  ó  w  s  t  a  r  o  p  o  1  s  k  i  c  h  i  i  n  n  y  c  h 
w  p  o  t  o  c  z  u  e  j  ni  o  w  i  e  u  ż  y  w  a  n  y  c  h  na  S  z  ł  ą  s  k  u  w  K  s  i  ę- 
stwie  Cieszy  ńs  k  ie  m,  /.  dodatkiem  przysłowiów 
i  frazeolog  i  i". 

Wyd/.iał,  po  wysłuchaniu  opinii  referentów,  z  3  nagród 
przeznaczonych  do  ri-zdania  w  t)m  roku,  przyznał  obu  ubie- 
gającym się  drug.i  nagrodę,  każdemu  po  rsr.  337. 


Posiedzenie  Wydziału   ściślejsze 
dnia  27  Maja  18^9. 


Przewodniczący :  Dr,  Estreicher. 

Sekretarz  od(/.\  tuje  um'  tywowauą  propozycyją  naczłonka 
korespondenta  Akademii  w  Wydziale  tilologieznyn.  p.  Adama 

Kozpr.   Wydz.  filolu-.     T.  XIV.  T 


Antoniego  Kryńskiego,  redaktora  czasopisma:  „Prace  P'ilolo- 
giczne",  podpisana  przez  dwu  członków. 

Wniosek  poddano  pod  głosowanie.  Na  8  głosującycłi 
było  6  głosów  t  a  k ,  2  głosy  nie,  a  więc  kandydat  otrzymał 
wymaganą  większość  t.  j.   ^/^  głosów. 

Poczem  przystąpiono  do  wyboru  Sekretarza  Wydziału 
na  następne  trzecblecie. 

Na  ośmiu  głosującycb,  Prof.  Malinowski  otrzymał  sześć 
głosów,  po  jednym  głosie  prof.  Morawski  i  Sokołowski; 
obrany  więc  został  sekretarzem  Profesor  Malinowski. 


AKADEMIJA  UMIEJĘTNOŚCI  W  KRAKOWIE. 


Wydział   filologiczny. 


1889. 

Posiedzenie   Wydziału 
dnia  26  Czerwca. 


Przewodniczący:  Dr.  Estreicher. 

Sekretarz  zdaje  sprawę  z  czynności  Komisyj.  Komisyja 
historyi  sztuki   odbyła   posiedzenie  w  dniu    6    Czerwca  r.  b. 

Dr.  Tretiak,  Czł.  Ak.,  zdaje  sprawę  ze  swej  pracy 
p.  t. :  „O  wpływie  Mickiewicza  na  poezyją  Pusz- 
kina  przed   r.  1831." 

Autor  oznajmia,  że  jest  to  pierwsza  część  rozprawy,  ma- 
jącej zadanie  wykazać  wpływ  Mickiewicza  w  całej  poezyi  Pusz- 
kina. We  wstępie  zwraca  uwagę  na  to,  że  pomimo,  iż  bijografi- 
czna  literatura,  dotycząca  Mickiewicza  jest  już  bardzo  obfitą,  nigdzie 
w  niej  przecież  stosunek  tego  poety  do  Puszkina  nie  byt  pod- 
dany szczegółowemu  badaniu.  Pierwszy  p.  Spasowicz  podjął  ten 
temat  w  swojej  rozprawie:  „Mickiewicz  i  Puszkin  przed  pomni- 
kiem Piotra  Wielkiego."  (Pamiętnik  imienia  Adama  Mickiewicza, 
1887),  wszakże  nie  miał  zamiaru  wyczerpać  go  i  zajął  się  prze- 
ważnie pytaniem ,  jakie  były  i  jakim  ulegały  przemianom  prze- 
konania polityczne  obu  poetów,  a  także,  o  ile  różnice,  zachodzące 
między  nimi,  wpłynęły  na  ich  stosunek  osobisty.  Głównym  rezul- 
tatem pracy  p.  Spasowicza  jest  odkrycie  związku,  jaki  zachodzi 
między  utworami  Mickiewicza  „Pomnik  Piotra  Wielkiego"  i  „Ole- 
szkiewicz",  a  Puszkina  „Miedzianym  Jeżdzcem";  w  bliższe  jed- 
nak wyjaśnienie  tego  związku  p.  Spasowicz  nie  zapuszczał  się 
i  utwór  Puszkina  pozostał  dla  niego  zagadkowym.  Co  się  tyczy 
wpływu  Mickiewicza  na  Puszkina  przed  r.  1831,  tego  pytfłnia  nie 
wciągnął  p.  Spasowicz  w  zakres  swoich  roztrząsali. 

Autor,  pozostawiając  wyjaśnienie  genezy  „Miedzianego 
jeźdźca"  do  części  drugiej,  w  pierwszej  przedstawia  naprzód  w  hi 
storycznym    toku    rozwój   duchowy  Puszkina  i  zaznacza  wpływy. 
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którym  ulegał  Puszkin  flo  ozasu  poznania  się  z  Mickiewiczem 
w  Moskwie  1826.  Następnie  zarysowuje  ówczesne  stanowisko 
rosyjskiego  poety  w  obec  rządu  z  jednej ,  —  w  obec  liberalnie 
nastrojonej  publiczności  z  drugiej  strony  i  przechodzi  do  osobi- 
stego stosunku  dwóch  poetów,  w  którym  uwydatnia  przewagę 
moralną  Mickiewicza.  Była  ona  następstwem  jednolitości  chara- 
kteru, jednolitości  zasad  polskiego  poety,  której  nie  było  w  Pusz- 
kinie, a  jakkolwiek  ta  przewaga  nie  budziła  zawiści  w  rosyj- 
skim poecie,  wywierała  jednak  na  nim  przygniatające  wrażenie, 
którego  ślady  autor  znajduje  w  wierszach  „Przeczucie",  „Przy- 
pomnienie" i  w  wierszu  p.  t.  „26  maja  1828".  Szczególnie 
ważną  wskazówką  w  tym  względzie  jest  wiersz  „Przypomnienie", 
w  którym  się  j.ik  najjaskrawiej  odzwierciedliło  ówczesne  rozdar- 
cie w  duszy  Puszkina ,  a  jest  to  właśnie  jedyny  wiersz ,  który 
Mickiewicz  przełożył  na  język  polski. 

Dalsze  i  już  wyraźniejsze  ślady  wpływu  Mickiewicza  na 
Puszkina  widzi  autor  w  wierszu  p.  t.  „Anczar".  Jest  on  jakby 
echem  tych  teoryj  o  braterstwie  ludów,  które  podług  samegoź 
Puszkina  rozwijał  Mickiewicz  przed  swoimi  rosyjskimi  przyja- 
ciółmi. W  ścisłym  związku  z  tyra  wierszem  pozostaje  pewien 
ustęp  z  pisanej  w  r.  1829  „Podróży  do  Erzerum",  gdzie  Pusz- 
kin ,  mówiąc  o  nienawiści  Ozerkiesów  do  Rosyi ,  wskazuje  tej 
ostatniej  jako  wzór  do  naśladowania  katolickich  misyjonarzy,  i 
wyrzuca  jej,  że  nie  stara  się  podbijać  ludów  sąsiednich,  pogrą- 
żonych w  ciemnocie,  słowem  miłości  chrześcijańskiej.  Cały  ten 
ustęp  tak  jest  napisany  w  duchu  Mickiewicza,  tak  mało  pokrewny 
wszystkiemu,  co  Puszkin  przedtem  pisał,  z  wyjątkiem  jedynego 
„Anczara",  że  autor  nie  waha  się  wciągnąć  go  w  zakres  mic- 
kiewiczowskiego wpływu. 

Innego  rodzaju  wpływ  Mickiewicza  widnieje  w  poemacie 
I^uszkina  p.  t.  „Połtawa''.  Autor  zestawia  „Połtawę"  z  „Kon- 
radem Wallenrodem"  Mickiewicza,  wskazuje  widoczne  pokre- 
wieństwo tematów  :  i  tu  i  tam  za  temat  służy  długo  noszona  w  sercu 
chęć  zemsty  i  tu  i  tam  zemsta  chwyta  się,  jako  jedynego  środka, 
zdrady  i  tu  i  tam  wielki  zdrajca  budzi  ku  sobie  namiętną  mi- 
łość kobiety*  Ze  to  pokrewieństwo  tematów  nie  było  przypad- 
kowe, autor  dowodzi  tem,  że  „Wallenrod"  ukazał  się  na  początku 
1828  r.,  a  „Połlawa"  pisaną  była  w  jesieni  tegoż  roku,  a  więc 
pod  świeżera  jeszcze  wrażeniem  Wallenroda.  Że  zaś  Puszlcin  znał 
ten  poemat  zaraz  po  jego  ukazaniu  się  i  że  „Wallenrod"  budził 
w  nim  zajęcie,  to  rzecz  niewątpliwa;  świadczy  o  tem  jego  prze- 
kład wstępu  do  Wallenroda,  dokonany  jeszcze  w  marcu  1828. 
Autor  objaśnia  genezę  „Połtawy"  w  ten  sposób,  że  fantazyja 
Puszkina,  potrącona  bajronicznym  nastrojem  i  rembrandtowskiera 


oświttleiiieni  Wallenroda,  szukała  podobnej  postaci  w  dziejach 
Rosyi  i  znalazła  ją  w  Mazepie,  w  którym  już  i  Byron  dopatrzył 
tyle  żywiołu  poetyckiego.  Ale  temat  ten  prowadził  za  sobą  roz- 
maite wynoagania,  które  stawiała  po  części  łiistoryja  i  tradycyja 
narodowa,  po  części  cenzura ;  *tym  wymaganiom  Puszkin  musiał 
zadość  uczynić  i  one  to  Mazepę  daleko  odsunęły  od  Wallenroda. 
Na  tern  się  kończy  w  pływ  Mickiewicza  na  poezyją  Pusz- 
kina przed  r.  1831.  Odmawia  on  się  dopiero  w  r.  1833,  jako 
echo  dolatującej  z  zachodu  poezyi  Mickiewicza,  wywołanej  łisto- 
padowem  powstaniem. 


Posiedzenie  Komisyi  historyi  Sztuki 
z  dnia  6  Czerwca. 

Przewodniczący  Prof.  Łuszczkiewicz, 

Tan  Wdowiszewski  udzielił  zaczerpniętycl)  z  Archiwum 
miejskiego  krak.  nowych  szczegółów  do  historyi  izeżbiarstwa 
w  Polsce  w  XVI  w. 

1.  Hieronin  Canevesi  starszy  (1562—1574)  robił  nagro- 
bek Stanisław^a  Orlika,  żupnika  ziem  ruskich,  w  kościele  Domi- 
nikanów krak.,  do  dziś  dnia  zacliowany. 

2.  Tenże  w  r,  1567  robił  nagrobek  marmurowy  Gabryjela 
Tarły,  marszałka  dworu  królowej,  znajdujący  się  podobno  w  Lu- 
szowicach  lub  Zakliczynie. 

3.  Szacunek  w  sprawie  spornej  z  r.  1563  przedmiotów 
artystycznych ,  dokonany  przez  rzeczoznawców,  między  którymi 
znajdujemy  nazwiska  znanych  Włochów  rzeźbiarzy,  daje  wiado- 
mość o  różnych  rzeźbach  z  marmuru  i  alabastru,  oraz  o  ich  ce- 
nach ówczesnych. 

W  uzupełnieniu  do  wydanej  pracy  Prof.  ŁUSZCZKIEWICZA 
o  Klasztorze  Zwierzynieckim  oznajmił  pan  Wdowiszewski,  iż 
w  Consulariach  Kazimierskicłł  pod  r.  1608  znalazł  umowę,  z  której 
wynika,  że  przebudowy  klasztoru  za  ksieni  Doroty  Kątskiej  do- 
konali :  budowniczy  J.  K.  M.  Giovanni ,  Trevani ,  tudzież  mularz 
i   obywatel  kazimierski  Giov.  Batt.  Petreni. 

P.  Wdowiszewski  przedstawił  dokonane  przez  p.  Jana  Zub- 
rzyckiego zdjęcia  ołtarza  nader  pięknej  roboty  snycerskiej  z  XViI  w. 
w  Łanowicach  pod  Samborem.  Koraisyja  postanowiła  widok  ogólny 
całości    umieścić  w  Sprawozdaniach, 

Podług  otrzymanej  od  p.  ł^TASZYCKiEGO  wiadomości,  znalazła 
się  w  biblijotcce  cesarskiej  w  Petersburgu  księga  wydatków  wiel- 
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korządowych  dworu  królewskiego  u  Kr.-ikowie  w  l.-itacli  1562 — 1572. 
W  skutek  tego  uproszono  pp.  ŁUSZCZKIEWICZA  i  M,  Sokołows- 
KiEGO,  aby  zajęli  się  uzyskaniem  wypisów,  o  ile  się  do  historyi  kultury 
i  sztuki  odnoszą,  a  to  celem  ogłoszenia  ich  w  Sprawozdaniach, 
jako  uzupełnienie  wydanych  już  podobnych  rachunków  z  lat 
1524—1527  i   1568. 

P.  Leonard  Lepszy  oznajmił,  iż  prof.  Łepkowski  z  chęcią 
odda  do  użytku  Komisyi  zbiór  znaków  kamieniarskich  średnio- 
wlecznycłi ,  znajdującycli  się  w  jego  posiadaniu. 

P.  Lepszy  odczytał  krytyczną  notatkę  o  dokonanem  świeżo 
nakładem  Muzeum  Austryjackiego  sztuki  i  przemysłu  w  Wiedniu 
wydaniu  rękopismu  miniaturowego  Biblijoteki  Jagiellońskiej,  zwa- 
nego „Baltazara  Bema  Codex  picturatus".  Przypuszczenie  wy- 
dawcy, jakoby  miniatury  wskazywały  malarza  szkoły  dolnego 
Renu,  osiadłego  w  lvrakowie,  wywołało  dyskusyją ,  w  której 
p.  ŁUSZCZKIEWICZ ,  zaprzeczając  śladów  wpływu  polskiego,  przy- 
pomniał, że  już  po  rozpowszechnieniu  druku  byli  w  Niemczech 
w  centrach  artystycznych  malarze,  robiący  na  zamówienia  zagra- 
niczne miniatury  do  ozdobnych  rękopisów.  Wszak  w  kodeksie  Bema 
spotykamy  miniatury  z  przedstawieniem  rzemiosł,  o  Ictórych 
w  tekście   wcale  mowy  nie  ma. 

W  końcu  postanowiono  nie  przedsiębrać  tego  lata  wycie- 
czek ,  a  natomiast  przyspieszyć  wydanie  nagromadzonych  mate- 
ryjałów,  zwłaszcza  do  romańszyzpy. 


AKADjlM  UMlEJĘTJŚa^W 

Wydział   filologiczny. 


1889- 

Posiedzeiiie   W  y  d  z  i  a  ł  u 

dnia  15  Lipca.  : 

Przewodniczący  Prof.  Łuszczkiewicz 

Przewodniczący  poświęca  kilka  gorących  słów  wspo- 
mnieniu zmarłego  Członka  nadzwyczajnego  Akademii  Sta- 
nisława Zarańskiego  i  podnosi  Jego  zasługi  około  literatury 
pedagogicznej,  wzywając  zarazem  obecnych,  aby  przez  po- 
wstanie uczcili  pamięć  zmarłego. 

Sekretarz  zdaje  sprawę  z  czynności  Komisyj.  Komi- 
syja  historyi   sztuki    odbyła  posiedzenie  dnia  11  Lipca  b.  r. 

Sekretarz  podaje  treść  drugiej  części  pracy  Dra  Józefa 
Tretiaka  p.  t.  „Siady  wpływu  Mickiewicza  na  poezyją 
Puszkina  (po  r.  1833)." 

Jest  to  dalszy  ciąg  pracy,  którą  autor  przedtem  już 
przedstawił  Akademii,  a  która  nosiła  tytuł:  „O  wpływie' 
Mickiewicza  na  poezyją  Puszkina  przed  r.  1831."  We  wstę- 
pie opowiada  autor  stosunki  osobiste,  domowe  Puszkina, 
które  wpłynęły  na  zbliżenie  poety  do  dworu,  a  z  drugiej 
strony  wskazuje  szczególne  powody,  dla  których  dwór  starał 
się  wówczas  o  pozyskanie  poety.  Owocem  tego  zbliżenia 
były  wiersze  Puszkina  „Oszczercom  Rosyi"  i  „Rocznica  Bo- 
rodina", wydane  pod  koniec  1831  r.,  wraz  z  Żukowskiego 
analogicznym  utworem,  pod  ogólnym  tytułem :  „Na  wzięcie 
Warszawy".  Już  w  Październiku  tego  roku  wiersze  te  były 
przełożone  na  język  francuski  przez  Uwarowa.  Gdy  ukazał 
się  ten  zbiór  wierszy,   Mickiewicz  był  w  Poznańskiem.    Nie 
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ma  śladu  w  korespondencyi  poety,  aby  je  czytał  przed  napi- 
saniem trzeciej  części  „Dziadów",  wszak^.e  zanadto  były 
głośne,  aby  nie  przypuścić,  że  słyszał  coś  o  nich,  jeśli  nie 
w  Dreźnie,  to  w  Paryżu,  Do  takiego  przypuszczenia  skłania 
i  sam  wiersz:  „Do  przyjaciół  Moskali."  Wiersz  ten,  podług 
autora,  pisany  był  zapewne  nie  w  Dreźnie ,  ale  w  Pary^.u, 
już  podczas  druku  „Ustępu",  dla  tegoto,  chociaż  je>t  dedy- 
kacyją,    umieszczono  go  na  końcu,  nawet  po  objaśnieniach. 

Puszkin  po  napisaniu  „Na  wzięcie  Warszawy"  przez 
parę  lat  bardzo  mało  tworzył.  Pewna  jalowość  była  niejako 
następstwem  stanowiska  oficyjalnego  poety,  jakie  zajął  w  swo- 
ich wierszach  antypolskich.  Przyjaciele  radzili  mu,  aby  podjął 
temat  Oniegina  i  Puszkin  miał  pójść  zą  ich  radą,  ale  w  daw- 
nego bohatera  chciał  wlać  nowe  swoje  usposobienie.  Sta- 
nowisko jego  ówczesne  było  szczególnego  rodzaju.  Dobrze 
wid/.iauy  u  dworu,  okryty  sławą,  miał  się  za  coś  lepszego 
od  wielu,  z  którymi  się  tam  spotykał,  ale  nizka  ranga  jego 
dawała  tamtym  pierwszeństwo  na  każdym  kroku.  Miał  przy- 
tem  Puszkin  sympatyje  i  roszczenia  arystokratyczne ,  które 
dawniej  jeszcze,  jakkolwiek  słabo,  odbijały  się,  a  teraz  obu- 
dziły się  żywiej.  Chcąc  więc  teraz  napełnić  bohatera  nowego 
utworu  swnjem  „ja",  miał  zamiar  przedstawić  go  jako  po- 
tomka  starego,  głośnego  w  dziejach  rodu ,  ale  podupadłego. 

Wtem  —  na  wiosnę,  lub  latem  1833  —  doszła  rąk  jego 
trzecia  część  „Dziadów".  Złączony  z  nią  „Ustęp"  wywarł 
bardzo  silne  wrażenie  na  Puszkinie.  Czuł  on,  że  tu  do  niego 
zwracano  się  przedewszystkiem  i  bez  odpowiedzi  zostawić 
go  nie  chciał.  Odpowiedzieć  tonem  oficyjalnym  łatwo  było, 
ale  odpowiedzieć  tak,  żeby  wiersz  był  wiernym  wyrazem 
uczuć  poety  —  trudno;  cenzura  stała  na  przeszkodzie.  Puszkin 
postanowił  użyć  do  tej  odpowiedzi  nowego  poematu,  do  którego 
pisania  zabierał  się  wówczas  i  przygotowanego  bohatera,  w  któ- 
rym siebie  miał  wypowiedzieć,  obrócił  do  nowej  roli.  Tak  po- 
wstał „Miedziany  Jeździec".  Przedstawiona  w  tym  poemacie 
walka  szaleńca  Jezierskiego  z  kolosem  Piotra  —  to  obraz  walki 
indywidualizmu  z  ideą  państwa  w  Rosyi.  Jest  to  wproś 
odpowiedź    na   wiersz    Mic'<iewic/a:    „Pomnik    Piotra   Wiel- 
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kiego".  Sytuacyja  niemal  ta  sama.  Tam  poeta  „sławny 
pieśniami  na  północy"  piętnuje  pomnik,  jałco  „ł5asl<adę 
tyraństwa",  tu  Jeziersiii  grozi  mu  pięścią,  a  Jezieisl^i  —  to 
ten  sam  poeta.  Ale  głębolta  ióżnica  między  temi  utworami 
polega  na  teni ,  że  tam  jest  przepowiednia  zwycięstwa  indy- 
widualizmu;  tu  indywidualizm  pokonany  magiczną  potęgą 
idei  despotycznego  państwa.  Ze  strony  poety  było  tu  po 
części  przyznanie  się  do  winy,  po  części  obrona.  Ta  ostatnia 
da  się  streścić  w  tych  słowach:  trzebi  być  szaleńcem,  aby, 
żvjąc  w  Rosy  i,  porywać  się  do  otwartej  walki  z  despotyzmem. 
Że  taką  myśl  zawarł  Puszkin  w  „Miedzianym  Jeżdźcu", 
mamy  na  to  niezbity  dowód  w  pewnym  spółczesnym  wierszu, 
na  który  p.  Spasowicz  nie  zwrócił  uwagi ,  a  który  jest  wy- 
bornym komentarzem  do  „Miedzianego  Jeźdźca".  Jest  to 
wiersz : 

„He  4aii  mh-B  Bon  coftiH  cb  yiwa". 

Puszkin  powiada  tu ,  że  i  on  by  potrafił  śpiewać  tak, 
jak  śpiewają  wolni  poeci,  ale  czy  może?  Cóź  się  z  nim 
stanie  nazajutrz?  Zamkną  go  do  turmy  i  przyjdą  się  z  nim 
droczyć.  Rozum  tedy  praktyczny  każe  mu  nie  zapominać, 
gdzie  się  znajduje. 

Ale  nie  na  tem  koniec,  „Miedziani^go  Jeźdźca"  poprze- 
dza wstęp,  zostający  w  zupełnie  luźnym  związku  z  opowia- 
daniem. P.  Spasowicz  sądzi,  że  służył  on  do  przysłonięcia 
tego,  co  mogło  być  rażącem  w  głównej  treści.  Ale  dość  go 
porównać  z  Ustępem  III  części  Dziadów,  ahy  się  przekona(S, 
że  i  on  jest  także  echem  poczyi  Mickiewicza.  Autor  zestawia 
pokrewne  treścią  ustępy  i  wykazuje,  że  wstęp  jest  obroną 
stolicy  nadnewskiej  przed  gnębiącą  satyrą  Mickiewicza.  Dla 
Mickiewicza  Petersburg  nie  mógł  być  i  nie  był  tera,  czem 
dla  Puszkina,  który  się  z  nim  zrósł,  wiele  w  nim  przeżył; 
bierze  go  więc  w  obronę. 

Następnie  autor  zestawia  ustępy  z  „Pomjiika  Piotra 
Wielkiego"  i  „Miedzianego  Jeźdźca",  które  w  bardzo  podob- 
ny sposób  dają  obraz  kolosu  Piotrowego  i  tą  samą  drogą 
stara  się  w  wierszu  Mickiewicza  wyróżnić  to,  co  przejął  nasz 

Rozpr.  Wydz.  filolog.     T.  XIV.  H 


poeta  od  Puszkina,   a  do  czego  się  potem  Puszkin  w  „Mie- 
dzianym Jeżdżcu"  przyznał,  jako  do  swojej  własności. 

Ostatnim  odgłosem  trzeciej  części  Dziadów  w  poezyi 
Puszkina  jest  jego  wiersz  z  r.  1834.  p."  t.  „Mickiewicz". 
Puszkin  od  obrony  przechodzi  tu  do  skargi  na  Mickiewicza. 
Autor  rozważa  tak  tę  skargę ,  jak  poprzednią  obronę  i  oczysz- 
czanie się  Puszkina  i  przychodzi  do  wniosku,  że,  jak  obrona 
i  usprawiedliwianie  się  nie  było  dostateczne,  tak  i  skarga 
Puszkina  była  niesłuszną. 


K-omisyja  tiistoryi  Sztul<.i. 
Posiedzenie  dnia  11  Lipca. 


Przewodniczący  prof.  Wł.  Łuszczkiewicz. 

P.  Leonard  Lepszy  odczytał  uwagi  swoje  nad  świeżo  wy- 
daną książką  Władysława  Łozińskiego  p.  t.  „Lwów  Staro- 
żytny I  Złotnictwo."  Przyznając  nieocenioną  wartość  pracy,  która 
znajomość  naszej  przeszłości  artystycznej  o  ważny  krok  naprzód 
posuwa,  sprawozdawca  polemizuje*  tylko  z  ustępem,  odnoszącym 
się  do  znaków  mieszczańskich  (t.  z.  gmerków  lub  starek). 
Przypisuje  on  im  inny  niż  p.  Łoziński  początek  i  twierdzi,  że 
używali  ich  w  XV  i  XVI  wieku  wogóle.  wszyscy  mieszczanie^ 
że  zatem  zbieranie  tych  znaków  ma  o  tyle  tylko  znaczenia,  o  ile 
odnoszą  się  do  złotników,  malarzy,  kamieniarzy,  rzeźbiarzy  i  miecz- 
ników, ale  robione  bez  wyboru  byłoby  marnowaniem  czasu  i  pracy. 
W  dyskusyi  p.  M.  Sokołowski  wyraził  zdanie,  że  gmerki  nie- 
artystów  mogą  mieć  także  znaczenie ,  gdy  chodzi  o  stronę  hi- 
8  oryczną  jakiegoś  przedmiotu,  n.  p,  zbadanie  jego  fundacyi ; 
ate  trudność  leży  w  tem,  iż  często  jednego  znaku  używało  kilka 
rlodzin. 

P.  Łuszczkiewicz  przedstawił  zdjęcie  architektoniczne  co- 
kołu,  odkrytego  świeżo  przy  odkopywaniu  ścian  prezbiteryjum 
kościoła  00.  Franciszkanów  w  Krakowie.  Jest  on  z  piaskowca, 
ma  przekrój  gotycki  dwublokowy,  jest  starannie  wykonany  i  przy- 
pomina nieco  przekrój  cokołu,  obiegającego  pod  brukiem  kaplice 
rodowe  z  XV  wieku  w  kościele  N.  P.  Maryi.  Jak  wiadomo,  w  r. 
1436  Zb."  Oleśnicki  święcił  budowę  kościoła  Franciszkańskiego, 
powiększoną    świeżo     przez    przedłużenie    prezbiteryjum.     Do    tej 
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budowy  odnosi  się  cni<ół  odkopany,  który  leży  na  poziomie  ów- 
czesnego bruku,  o  1"35  m.  niżej  od  bruku  dzisiejszego.  Posadzka 
kościelna  leży  jeszcze  o  0*70  mtr.  niżej  i  wskazuje  zapewne, 
jaki  był  poziom  gruntu  w  czasie^budowy  kościoła  w  XIII  wieku. 
Widoczny  kierunek  spadku  od  północy  ku  południowi,  oraz  po- 
równanie z  poziomami  znanych  cokołów  innycłi  najstarszycłi 
kościołów  krakowskich  daje  ważne  wskazówki  co  do  topografii 
pierwotnego  miasta. 

P.  Jerzy  hr.  Mycielski  odczytał  opis  dwóch  obrazów,  które 
widział  w  Kwassitz,  zamku  hrabiów  Thun -Hohenstein  na  Mo- 
rawie pod  Kromieryżem.  Obrazy  te  przedstawiają  epizody  zabaw 
dworskich  ze  zjazdu  Wiedeńskiego  r.  1515,  a  w  nich  postaci 
Jagiellonów  i  innych  osobistości,  Polskę  obchodzących.  Sprawo- 
zdawca dodał  wiele  wyjaśnień,  dotyczących  dziejów  tych  obra- 
zów z  genealogii  rodzin  tam  przedstawionych,  zestawiał  z  opisem 
teksty  historyków  spółezesnych  i  wyraził  zdanie,  iż  są  to  ko- 
pije  lub  przemalowania  z  końca  XVI  w.  obrazów  spółezesnych 
zjazdowi.  W  dyskusyi  obecni  podnieśli  ważne  wątpliwości  co 
do    tego,    aby    obrazy    miały    za    podstawę    utwory    spółczesne 
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dnia  18  października. 


Przewodniczący:  Dr.  Estreicher. 

Sekretarz  zawiadamia  o  wyjściu  z  druku  VII  tomu 
Pamiętnika  Akad.  Wydź.  filol.  i  histor.-fiiozof.,  który  zawiera 
następujące  rozprawy: 

Dr.  Kallenbach  Józef:  Czwarta  część  „Dziadów* 
Studyjum  porównawc/.e;  Dr.  Wierzbicki  Daniel:  Żywot 
i  działalność  Jana  Heweliusza*:  Dr.  Smolka  St.  :  Kiejstut 
i  Jagiełło;  Dr.  Kawczyński  Max.:  Porównawcze  badania 
nad  rytmem  i  rytmami.  III.  Rytmika  romańska;  Dr.  Tretiak 
Józef:  Ślady  wpływu  Mickiewicza  w  poezyi  Puszkina. 

Dr.  Kallenbach  Józef  odczytał  zapisek  o  nowych 
materyjalach  do  historyi  dramatu  w  Polsce. 

Ces.  Biblijoteka  publiczna  w  Petersburgu  zawiera,  jak 
tego  słusznie  spodziewać  się  należało,  wiele  cennego  mate- 
ryjału  bądź  w  rękopisach ,  bądź  też  w  starych  drukach  do 
historyi  literatury  polskiej.  Materyjałów  tych  nie  wyzyskali 
dotychczas  uczeni  polscy.  Korzystają  z  nich  zato  badacze  ro- 
syjscy z  wielkim  pożytkiem ,  jak  tego  dowodzi  gruntowna 
praca  o  dramacie  rosyjskim,  wydana  świeżo  przez  P.  O. 
MOROZOWA  p.  t. : 

Heropifl  pyccKaro  reaipa.  Tomi  I.  (Ąo  oojiobhhu  XVIII 
cTo-itria).  Historyja  teatru  rosyjskiego.  Tom.  I.  (Do  połowy 
XVIII  w)  Petersburg  1889.  8"  str.  IX,  398  i  XL. 
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Bardzo  staranna  raonografija  ta  o  początkach  i  rozwoju 
poezyi  dranQat}cznej  w  Rosyi,  zawiera  wiele  cennych  wskazówek 
dla  badaczów  polskiej  literatury.* 

Dzieje  teatru  w  Rosyi  są  nader  ubogie  w  fakta  znamienne 
i  doniosłe  dla  literatury  rosyjskiej.  Po  sumiennych  i  rozległych 
studyjach,  Morozów  dochodzi  w  końcu  pracy  swej  do  następują- 
cych wyników:  (str.  397).  Stary  teatr  rosyjski,  o  duc-hownym 
czy  świeckim  nastroju,  szkolny  czy  ludowy,  nie  wniósł  nic  waż- 
nego do  literatury  rosyjskiej ,  nie  wzbogacił  jej  ideami  nowemi 
a  płodnemi.  Bądź  co  bądź  spełnił  swe  zadanie  obyczajowe.  Choć 
wpływy  obcego  dramatu  uwiędły  wcześnie,  przecież  zostawiły  po 
sobie  jaki  taki  ślad  ,  rozbudziły  zamiłowanie  do  widowisk  teatral- 
nych. Objawem  cłiarakterystycznym  starego  teatru  rosyjskiego 
jest  zupełna  zależność  od  zachodniej  cywilizacyi.  W  literaturze 
dramatycznej  rosyjskiej  znać  systematyczne  spażninnie  się:  bie- 
rze ona  to  z  Zachodu,  co  już  tam  przekwitło  i  zestarzało  się. 
Pod  tym  względem  literatura  polska  nieraz  jest  analogiczna. 
Czasy  Szekspira,  Corneilla,  Rasyna,  Moliera,  Kalderona  przeszły 
dla  literatury  rosyjskiej  bez  znaczenia  i  wpływu  na  razie.  Dra- 
mat rosyjski  przechodził  fazę  zależności  od  dramatu  polskiego 
(jezuickiego,  szkolnego),  komedyi  niemieckiej,  wreszcie  pseudo  kla- 
sycznej francuskiej.  Nas  przedewszystkiem  obchodzi  faza  polsko- 
łacińskiego  wpływu.  Poświęcił  jej  Morozów  wiele  trudu.  Do 
utworów  scenicznycli,  zwłaszcza  małoruskich,  odszukał  on  w  ręko- 
pisach Biblijoteki  Petersb.  pierwowzory  polskie  lub  łacińskie,  po- 
chodzące przeważnie  z  kollegijów  jezuickich.  Wpływ  utworów 
polskich  jest  tak  silny,  że  Mor,  w  wielu  ustępach  swej  książki 
raczej  historyją  polskiej  a  nie  rosyjskiej  dramatycznej  poezyi 
traktuje.  Wobec  zaginionych  wielu  utworów  scenicznych  polskich 
z  XVII  w.  zdumiewa  ilość  odszukanych  przez  Mor.  rękopisów 
polskich  z  XVII  w.,  nieznanych  nam  zgoła,  nie  uwzględnionych 
dotychczas  w  tak  ubogiej  literaturze  dramatu  polskiego.  Mor  , 
szukając  głównie  pierwiastków  rosyjskiego  dramatu ,  zbyt  skąpe 
podał  wyjątki  z  rękopisów  polskich  ,  abyśmy  mogli  nabrać  do- 
kładnego pojęcia  o  znaczeniu  tych  sztuk  dla  literatury  naszej. 
Będą  to  przeważnie  dramata  szkolne,  grywane  w  kollegijach  je- 
zuickich, słabe  pod  względem  budowy  i  intrygi  —  ważne  zawsze 
jako  pomniki  języka  polskiego.  W  kilku  wyjątkach,  podanych 
przez  Mor.,  zdaje  się,  że  mamy  do  czynienia  z  zabytkami 
starszemi  (z  XVI  wieku);,  które  w  kopii  późniejszej  z  XVII  lub 
XVIII  w.  się  przechowały.  Morozów  zna  najdokładniej  dramata 
i  dyjalogi  polskie,  ogłoszone  przez  Woycickiego,  Kraszewskiego 
i  Chomętowskiego  i  dokładnie  zaznacza,  co  bierze  z  druku, 
a  co  z  rękopisu    nieznanego.    Sygnatury    rękopisów    są   tak    do- 
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kładne,  że  wynalezienie  ich  w  Biblijotece  Ces.  publicznej  w  Pe- 
tersburgu nie  powinno  być  trudne.  Przedstawiam  inwentarz  tych 
zabytków  dramatycznych,  godnych  uwagi,  sporządzony  na  pod- 
stawie książki   Morozowa. 

Materyjały  rękopiśmienne,  odnoszące  się  do  historyi  dra- 
matu polskiego,  pochodzą  przeważnie  z  XVII  w.  Morozów  zwrócił 
pilną  uwagę  na  zabytki  dramatu  szkolnego,  który  w  kollegijach 
jezuickich  w  Polsce  w  XVII  w.  grywano.  Jako  punkt  wyjścia 
posłużył  mu  rękopis  łaciński  z  roku  1648  (Bibl.  Ces.  Publ.  dział 
łać.  Q.  XIX.  229)  p.  t. :  „Poetica  practica".  Dziełko  to  podaje 
prawidła  teoretyczne  układania  sztuk  teatralnych.  (Por.  Morozów 
str.  49  przypisek). 

Oto  wyjątki  z  dramatów  szkolnych  polskich,  przytaczane 
przez  Morozowa: 

1)  Dyjalog  ')  na  święto:  ścięcie  głowy  św.  Jana  Chrz. 
(Q.  XIV,  80).  Występuje  tam  jako  osoba,  krew  świętego,  wo- 
łająca do  Nieba  o  pomstę : 

Otom  ja  krew  niewinna  z  niewinnego  lana, 
Przez  srogość  Herodową  niewinnie  wylana 

Skarżę  przed  Tobą  tedy  na  tego  tyrana. 

2)  Zbiór  ')  dramatów  jezuickich  polskich  z  XVII  w.  przed- 
stawionych w  Mińsku  i  Wilnie.  Q.  Xiy.  10.  Wyszczególnia  Mor. 
Q.  XIV.  10.  f.  150.  pod  tytułem:  „Progymnastna'^ ,  gdzie  w  za- 
bawny sposób  przeprowadzony  jest  wykład  o  zmianie  kalendarza 
z  roku  1586. 

3)  Komedyja  ')  o  mięsopuście.  Q.  XIV.  53.  Wyjątki  podał 
Mor.  w  Żurn.  Min.  Nar.  Pr.  1888  r.  Całość  wydrukował  prof. 
Kalina  w  II.  t.  „Prac  filologicznych". 

4)  Ważne  dla  poznania  strony  obyczajowej  i  narodowej 
były  intermedyja  w  dramatach ,  zawsze  z  odcieniem  wesołym 
pisane.  Mor.  przytacza  kilka  znalezionych  w  Biblijotece  Petersb. 
Drukowana  w  „Kijewsk.  Starinie''  1883  roku,  ale  zapewnie  nie- 
słychanie rzadka  jest:  *) 

„Tragoedia  albo  wizerunek  śmierci  prześwictego  Chrzciciela, 
przesłańca  Bożego,  na  pięć  aktów  rozdzielony.  Przydane  są 
y  intermedia  dwoje,  napisany  przez  Jakóba  Gawattowicza 


')  Moą.  53. 

»)  Mor.  55. 

»)  MoB.  57. 

«j  MoB.  63. 
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Leopolitę,  nauk  wyzwolonych  y  philozophiej  bakalarza.  Odpra- 
wowane  w  Kamionce  na  jarmark  przypadający  na  dzień  świętego 
Jana  Ciirzciciela,  roku  pańskiego  1619".  P.  Estreicher  ma  pod 
r.  1619:  „Gawath  J,  Tragedfja  albo  wizerunek  śmierci.  Ja- 
worów Św.  Mikołaj".    A  zatem  jestto  inny  druk. 

5)  W  rękopisie  Q.  XIV.  30.  znachodzi  się  oryginalna  prze- 
róbka tego  samego  tematu ,  który  służył  P.  Baryce  w  jego  ko- 
medyi:  „Z  chłopa  król"  \i.  Wprowadzeni  są  tam  chłopi,  biało- 
rusini  wraz  z  ich  piosnkami    ludowemi  i  dosadnym   monologiem. 

6)  Inne  intermedyjum  bardzo  zabawne  przytacza  Morozów 
w  streszczeniu:  Literat,  bojąc  się  dysputy  z  uczonym,  nazwanym 
Samochwalskim  i  to  dysputy  na  liiigi ,  każe  służącemu  Hawryle 
udawać  swego  ucznia,  przebiera  go  w  strój  doktorski.  Hawryło 
zwycięża  *). 

7)  Nadzwyczaj  charakterystycznem  jest  intermedyjum :  De 
schismatico  et  unito  Catholico.  (Q.  XIV.  18).  Chłop  prawosławny 
wchodzi  do  sali  szkolnej  i  prosi  stróża,  aby  mu  objaśnił,  co  to 
za  sztuka  ma  tu  być  grana.  Stróż  mu  przyrzeka,  że  da  objaś- 
nienie, jeśli  wprzód  chłop  odpowie  na  jego  pytania.  Chłop  się 
broni,  że  sam  wie  bardzo  mało,  ale  pamięta,  co  mu  ojciec  jego 
opowiadał,  a  ten  był  bardzo  mądry,  bo  znał  całe  abecadło  pol- 
skie i  ruskie  („ciloje  ganbiecadło").  Między  innerai  pytaniami 
zadaje  mu  stróż  i  takie :  jaka  wiara  lepsza ,  schyzmatycka  czy 
unicka?  Chłop  wykrętnie  odpowiada:  „Dobra  wiara  schyzma- 
tycka, ale  prawdę  mówiąc,  lepsza  lacka  albo  unicka,  bo  co  lach 
albo  unita,  to  pan  —  a  co  schymatyk  to  chłop  ladaco.  Ale  cóż? 
tak  i  dobrze,  „po  Sieńkie  szapka"  (=„jaki  pan,  taki  kram").  Dla 
chłopów  dobra  chłopska  wiara,  pies  zje  i  bez  soli  (coóaKa 
cbtcTi  H  0631.  cojiii).  Stara  nasza  wiara  to  prawda,  aleć  i  świat 
nie  młody".  Chłop  prawosławny  nie  chce  przyjąć  unii,  bO;  jak 
mówi,  dziadowie  jego  nie  byli  unitami,  a  przecież  chleb  jadali, 
piwko  pijali ,  z  karczmy  nie  wychodzili".  Scena  kończy  się  na- 
wróceniem schyzmatyka.  Autorem  tego  intermedyjum  był  Eustachy 
Pyliński,  jezuita.   (Grodno,   1651)  ^). 

Przechodząc  do  jasełek  czyli  szopek,  zaznacza  autor  rychłe 
ich  przeniesienie  z  Polski  na  Ukrainę  w  formie  wertepów.  Wer- 
tepy, te  w  znacznej  części  ludowego  ściśle  nastroju,  pisane  w  ję- 
zyku raałoruskim ,  odznaczają  się  satyrycznemi  zwrotami  prze- 
ciw szlachcie  polskiej  *). 


')  Mor.  65  i  nn. 

')  Mor.  68. 

*)  Mor.  76. 

*)  Mor.  81. 
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8)  Zestawiając  w  dalszym  toku  dramat  raałoruski  z  pol- 
skim spółczesnym,  wspomina  Morozów  o  sztuce  p.  t. :  „Drama 
de  nativltate  Jesu  Christi"  w  rękop.  Bibl.  Petersb.  w  dziale  polsk. 
Q.  XIV.  12.  Ma  to  być  koraedyja  polska  z  początku  XVIII  w,, 
w  której  występują  pasterze  nazwiskiem:  Maścibrzuch ,  Nierobot 
i  Drzemała  '). 

Z  małoruskich  dramatów  dochował  się  jeden  p.  t. :  „Koiie 
4ia  na  Po>K4ecTBO  XpiicTOBo",  której  autorem  miał  być  Dymitr 
RosTOWSKi,  święty  w  cerkwi  prawosławnej.  Jak  Morozów  wy- 
kazał, komedyja  ta  małoruska  jest  przeróbką,  a  w  znacznej 
części  z  pewnością  przekładem  jakiejś  polskiej  szkolnej  komedyi, 
której  tekst  zaginął,  lub  się  gdzieś  ukrywa.  Ponieważ  polonizmy 
w  ruskiej  komedyi  znacliodzą  się  nie  w  całej  sztuce,  ale  prze- 
ważnie w  antiprologu  i  w  ustępacłi  lirycznych,  Mor.  wnosi,  że 
cała  sztuka  była  w  oryginale  po  łacinie  napisana,  a  tylko  nie- 
które dodatki  polskie  zost.tły  wtrącone  *). 

Tu  wchodzimy  z  autorem  w  sferę  wpływów  polskich  na 
dramat  ruski  i  rosyjski.  Kijowska  akademia  duchowna  była  roz- 
sadiiikiem  idei  dramatu  na  Rusi.  Klasycznym  przykładem  wpływu 
polskiego  jest  dramat  p.  t. :  „AjieKctfi  Me.iOBiKi  Eo"/Kin"  przed- 
stawiony r.  1673  w  Kijowie.  Wyjątki  z  tego  dramatu  przyto- 
czone przez  Mor.  roją  się  od  polonizmów,  tak ,  że  słusznie  za 
nieudolny  przekład  z  języka  polskiego  poczytać  je  należy.  Próby 
przytacza  Mor.  na  str.  97 — 99   i   101.^ 

Mor.  nie  mógł  odszukać  tekstu  polskiego  wzoru  dla  tej 
sztuki  ruskiej.  Do  jakiego  stopnia  od  oryginału  zależnym  był 
|)rzepisywacz  Rusin,  widać  z  tego,  że  nawet  objaśnień  łacińskich 
nie    rozumiał  i  w  jednym  miejscu  po  rusku  wypisał:    „BiiprycTi 

aAT)    AjIOKCHMl". 

9)  „Sepulchrum  Jesu  Christi",  (rękop.  Q.  XIV.  19),  polskie 
passyjne  widowisko  z  XVII  w.  ^)  ma  być,  zdaniem  Mor.,  zbliżone 
do  dramatu  rosyjskiego:  „4'feiiCTnie  mi  cipacTii  XpncTOBU  cnii- 
caHHoe".  To  „^'feWcTBie"  także  uważa  Mor.  za  przekład  z  utworu 
polskiego.  Co  więcej,  jeilen  z  chórów  w  akcie  pierwszym  pozo- 
stawiono nawet  w  oryginale  polskim.  Mor.  odszukał  2  szkolne 
utwory  polskie  zbliżone,  do  tlóm.   rosyjskiego.  Są  to: 

10)  Rękop.  Q.  XIV.  19.  fol.  57.  i  powyżej  wymienione 
„Sepulchrum  J.  Chr.".  Dalszą  filijacyją  wykazuje: 


')    MwR.   OO. 

»)  Mon.  !I4. 
^)  Mou.  lOf). 
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11)  Rękop.  Q.  XIV.  42.  p.  t. :  „Śmiertelne  grzechów  po- 
strzały Miłość  Boża  l?rwią  z  siebie  wytoczoną  lecząca".  Utwór 
przedstawiono  w  Akad.   Wileóskiej^r.   1679  '). 

Wszystkie  wymienione  dotychczas  dyjalogi  i  dramata  szkolne 
sądzi  Mor.  surowo,  twierdząc,  że  nie  ma  tam  działania  drama- 
tycznego, ale  tylko  suche  moralizowanie:  „na  wszystkiem  spo- 
czywa pieczęć  chłodnego,  oficyjalnego^  niemal  państwowego  sto- 
sunku autora  do  sztuki".  Twórczości  ani  śladu,  bo  też  nie  miała 
pola  do  popisu.  Tylko  interraedyja  są  żywiej  i  śmielej  kreślone 
i  z  natury  brane. 

12)  Osobno  wspomina  Mor.  o  sztuce  polskiej  p.  t. :  „Co- 
moedia  de  filio  prodigo".  (Q,  XIV.  80)  ^).  Syn  marnotrawny 
nazywa  się  tam :  Stanisław  Garwacki ,  sługi  i  przyjaciele  jego 
nazywają  się:  Nalewajko,  Drapichwost,  Wystrzasalski  ^),  Czci- 
wiarski  itd.  Wiadomo,  że  sztuka  Wilhelma  van  de  Voldersgroft, 
(Guilieimus  Gnaphaeus)  „Acolastus",  posłużyła  za  wątek  do 
mnóstwa  naśladowań.  Mor.  chwali  wspomniany  utwór  polski,  że 
ma  osoby  realnie  nakreślone  z  piętnem  narodowem ,  polakiem. 
Być  może,  że  rękopis  petersburski  zawiera  jedyną  dziś  kopiją 
zatraconego  druku  lwowskiego  (Baltazara  Hubnera)  z  roku  1592 
p.  t.:  „Acolastus". 


Co  się  tyczy  strony  zewnętrznej,  aparatu  scenicznego,  to 
Mor.,  omawiając  urządzenie  sceny  rosyjskiej ,  przytacza  wyjątki 
z  polsko-łacińskiego  dramatu  z  XVIII  w.,  przechowanego  w  rę- 
kopisie w  Petersburgu  (Q.  XIV.  19).  Z  wyjątków  tych  pozna- 
jemy aparat  sceniczny  w  dyjalogach  jezuickich  polskich.  Por. 
Mor.  str.  302  i  dopisek. 

13)  Z  pomiędzy  dyjalogów  szkolnych  wyróżnia  Mor.  jeden 
polski  p.  t. :  .jRozraowa  dusze  z  ciałem  albo  sen  młodzieńca 
jednego,  który  potem  pustelnikiem  został".  (Q.  XIV.  80  fol.  18). 
Mor.  dodaje,  że  jest  to  rękopis  z  pooz.  XVIII  w.;  język  jednak, 
zdaje  mi  się,  świadczy  o  dawniejszem  powstaniu  dyjalogu. 

Oto  ustęp,  przytoczony  przez  Morozowa:  (str.  306). 

,, Który  się  tak  walecznym  rycierzem  (sic)   mianował, 
Żeby  hartowną  kosę  orężem  zepsował, 


')  Mor.  107. 
^)  MoE.  116. 
')  Tak  u  Morozowa;  może:  „Wystraszalski". 

RoepT.  Wydz.  filolog.    T.  XIV.  IH 
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Ktoby  się  tak  potężnym  ryoierzera  (sic)  być  mienił , 
Żeby  od  mej  potęgi  żywota  nie  zmienił? 
A   kiedy  się  obierze  taki  łietraan  sławny, 
Któryby  mnie  się  stacił  (?J  starych  mężów    dawny, 
Któryby   wojnę  wzbudził  przeciwko  mnie   nędzne, 
Dzierżącej   wszystkie   państwa  na  tej   kosie  jednej". 

Jednym  z  najciekawszycłi  objawów  dramatu  szkolnego  mało- 
rnskiego  są  intermedyja,  stanowiące  całość  sarnę  w  sobie,  zawiera- 
jące sceny  z  życia  ukraińskiego.  Są  one  wplecione  do  poważnych 
sztuk  między  aktami.  Colował  w  nich  w  XVI[1  w.  Mitr  o  fan 
Dowgalewskij,  który  pozostawił  10  intermedyjów  (po  5  do 
jednej  sztuki).  Tu  już  nie  tylko  humorystyczny  żywioł  nas  za- 
stanawia, ale  wprost  anti-polska  tendencyja:  nienawiść  do  panów 
i  księży  wzbiera  gwałtownie  i  znajduje  ujście  w  przezwiskach 
dawanych  Polakom  i  w  sytuacyjach  scenicznych ,  które  wyśmie- 
wają Polaków.  W  jednem  intermedyjum  wprowadzony  jest  na 
scenę  Polak,  astrolog,  chełpiący  się  pochodzeniem,  nauką  itd., 
póki  go  białorusin  i  cygan  nie  obiją  i  nie  wypędzą  ze  sceny. 
Narzeka  on  wtedy  : 

O,  summam  iniuriam  rusticorum, 

O  tyrannidem  złych   wozow(n)ikorum 

O  jakiemś  dostał  dziś  w  chłopskie  ręki,   (sic) 

Juzem  (?)   nie  cierpiał  takiej   wielkiej   męki, 

Lepiej   by  było   w  Polsce  reereandi  ...'). 

W  innem  interludyjum  Dowgalewskiego,  satyra  skierowana 
przeciw  katolicyzmowi.  Jakiś  litwin  (t.  j.  białorusin)  zmarły  i  po- 
wrócony  do  życia,  opowiada,  że  był  w  niebie.  Ksiądz  zapytuje 
go,  jak  się  też  tara  powodzi  w  niebie  papieżowi.  Na  to  odpo- 
wiada litwin: 

—  „Propau  i  on  da  i  bodzie!  Jamu  nieba  i  nie  śniłoś, 
w  agnie  smażyć  duszku". 

—  „Święty,  żeby  był  w  piekle!  szczekasz  ty  staruszku. 
Przy  nim  jeszcze  była  łaska  Chrystusowa"  *). 

Prawdopodobnie  dyjalog  ciągnie  się  dalej  w  polskim  i  bia- 
łoruskim języku. 

Szkoiia,  że  -Morozów  na  tak  skąpych  wyjątkach  z  drama- 
t()w  polskicli  poprzestaje.  Nie  możemy  stąd  nabrać  dokładnego 
pojęcia  o  wartości  literackiej  całych  utworów.  W  każdym  razie, 
jeżeli    powyżej    wymienione   dyjalogi    polskie    świadczą  o  nieza- 


')  Moa.  385. 
^^  Mor.  388. 
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przeczonym  wpływie  cywilizacyi  polskiej  na  Rusi,  to  wyjątki 
z  wertepów  ukraińskieli,  jakoteż  z  inlermedyjów,  pokazują  nam 
nowe  strony  życia  obyczajowego  <Tia  Rusi  w  XVII  i  XVIII  w., 
'nowe  sposoby,  którenai  nienawiść  plemienna  przez  dwa  wieki 
żłobiła  coraz  to  głębszą  przepaść  między  Rusią  a  Polską.  Z  tego 
względu  utwory  te  nie  powinny  ujść  uwagi  historyków  polskich. 


Posiedzenie  ściślejsze 

w   dalszym    ciągu  poprzedzającego. 


Przewodniczący:  Dr.  Estreicher. 

Wydział  zajmował  się  preliminarzem  budżetu  na  rok 
1890  i  polecił  Sekretarzowi  przygotować  odpowiednie  wnioski 
na  następne  posiedzenie,  w  porozumieniu  i.  Sekretarzem  Wy- 
działu II-go. 

Następnie  Wydział  zastanawiał  się  nad  wnioskami  Wy- 
działów II-go  i  III-go  w  sprawie  zmiany  formatu  wydawnictw, 
poruczając  Sekretarzowi  sformułowanie  uchwał  Wydziału 
w  tym  przedmiocie. 


AKADEMIJA  UMIEJĘTM 

Wydział   filologiczny. 


1889. 


Posiedzenie  Wydziału 
dnia  8  Lietopada. 


Przewodniczący:  Dr.  Estreicher. 

Prof.  Wł.  ŁuszczKiEWicz  odczytał  rozprawę  p.  t. : 
„Przyczynek  do  historyi  architektury  dworu 
szlacheckiego  w   XVI   wieku   w   Polsce". 

Autor  zbadał  pewną  liczbę  zabytków  architektury  domo- 
wej wsi  polskich  na  miejscu,  a  mianowicie  cały  szereg  domów 
mieszkalnych  polskich  dziedziców  posiadłości  szlacheckich.  Na 
podstawie  tych  badań  autor  przyszedł  do  przekonania ,  że  typ 
drewnianego  dworu  polskiego  «  ubiegłych  wieków  od- 
znacza się  brakiem  warunków  estetyczno-archilektonicznych ,  a  to 
wskutek  przerwy  w  tradycyi  średniowiecznej  budowli  drewnia- 
nych. Przerwa  ta,  zdaniem  autora,  nastąpiła  w  wieku  XVI, 
kiedy  pod  wpływem  rozwijającej  się  kultury  renesansowej  za- 
częto  budować   dwory    murowane    zamiast    drewnianych. 

Autor  wyróżnia  dwie  kategoryje  zabytków  mieszkań  szla- 
checkich w  Polsce  tej  epoki ,  obie  noszące  nazwę  zamku: 

do  1-ej  należą  grody,  to  jest  warowne  miejsca, 
służące  do  obrony  i  schroniona  dla  całej  okolicy; 

do  2  ej  murowane,  w  sobie  zamknięte  budynki,  dwory 
szlacheckie. 

Wykazawszy  różnice,  zachodzące  w  układzie  planu  i  cha- 
rakterystyce wzniesień ,  oraz  w  całem  topograficznem  położeniu 
na  zdjętych  przez  siebie  pomiarowych  rysunkach  naszych  zam- 
ków i  tak  zwanych  dworów  XVI  wieku,  Autor  zastanawia  się 
nad  charakterystyką  tych  ostatnich  zabytków,  biorąc  za  podstawę 
studyja  swe,  wykonane  w  Dębnie,  Drzewicy,  Szymbarku, 
Jeżowie,  'Korabnikach,  oraz  widoki  dworów  z  publikacyj 
Raczyńskiego  i  Puflfendorfa. 
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Dwór  szlachecki  był  budową  murowaną,  składającą  się 
zwykle  z  parteru  i  piętra.  To  ostatnie  było  pryncypalną  częścią 
mieszkania,  w  której  koniecznie  znajdować  się  musiały:  1)  wielka 
izba  stołowa,  oknami  z  trzech  stron  oświetlona;  2)  pewna 
liczba  alkierzów. 

Autor  wyróżnia  dwory:  1)  z  dziedzińcem  pośrodku  i  2)  bez 
dziedzińca,  n.  p.  w  Jeżowie  i  Szymbarku.  Środkowy  dzie- 
dziniec częstokroć  tylko  z  trzech  stron  otoczony  jest  skrzydłami 
mieszkalnemi  budynku ;  z  czwartej  zaś  zamyka  go  niekiedy  mur 
prosty.  Spólnem,  znamieniem  obu  typów  jest  to,  iż  są  obronne. 
Dla  osiągnięcia  obronuości  unikano  otworów  u  dołu  budynku; 
okna  parterowe  znajdowały  się  na  znacznej  wysokości :  a  prócz 
tego  dziedziniec  bywał  podniesiony  nad  poziom  zewnętrza.  Do 
parteru  w  skutek  tego  musiały  prowadzić  wschody  zewnętrzne, 
w  razie  niebezpieczeństwa  łatwe  do  usunięcia!  Jedyne  wejście 
do  środka  gmachu  bywało  umocnione  na  wzór  zamkowy.  W  dzie- 
dzińcu komunikacyją  do  koła  utrzymyją  drewniane  ganki  (Dębno, 
Drzewica  i  t.  p.).  Ozdobę  dworów  stanowią  t.  zw.  alkierze,  wy- 
stępujące w  węgłach  budowy.  Były  one;  zawieszone  na  krok- 
sztynach,  osadzonych  na  zwężonym,  przedłużającym  się  na  dół 
pełnym  rdzeniu  podstawowym. 

Następnie  autor  zastanawia  się  nad  materyjałem  budowy 
i  wyrobieniem  się  szczegółów  w  duchu  swojskim.  W  końcu  ob- 
jaśnia swój  wykład  szeregiem  rysunków,  zapowiadając  dalsze 
studyja  w  tym  kierunku. 

Następnie  Prof.  Morawski  złożył  rozprawę  Dr.  Zyg- 
munta Celichowskiego  p.  t.:  „Przyczynek  do  życio- 
rysu Marcina  Kwiatkowskiego  alias  Płachty  z  Ró- 
ży c",   oparty   na   kilku   listach   z  archiwum  królewieckiego. 

Pokazuje  się  z  nich,  że  pisarz  ten,  który  także  na  polu 
nowatorstwa  religijnego  znaczną  odegrał  rolę,  przebywał  w  r. 
1561  na  uniwersytecie  w  Lipsku,  wysłany  tam  kosztem  Albrechta, 
księcia  pruskiego.  Następnie,  w  skutek  polecenia  Króla  polskiego, 
przyjął  go  książę  pruski  na  tłomaeza  i  sekretarza  do  spraw 
polskich.  Kwiatkowski,  na  tem  stanowisku  pozostając,  dorobił  się 
znaczniejszych  pieniędzy,  za  które  nabywa  około  roku  1577 
wioskę  Kwiatków.  Z  listów  królewieckich  wynika  dalej,  że  K^wiat- 
kowski  „illegiłimo  toro"'  był  zrodzony,  co  nam  tłomaczy  poniekąd 
dwoistość  jego  nazwiska. 
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Posiedzenie  ściślejsze 
w  dalszym   ciągu   poprzedzającego. 

Przewodniczący:  Dr.  Estreicher. 

Sekretarz  złożył  rozprawę  p.  Gustawa  Lettnera  p.  t; 
„Ustrój,  istota  i  stanowisko  agonu  w  komedy- 
jach  Arystofanesa",  wraz  pismem  Prof  Dr.  L.  Ćwikliń- 
skiego. Pracę  tę  odstąpiono  Prof.  Morawskiemu  do  referatu. 

Następnie  Sekretarz  przedstawił  pracę  p.  Ed.  Porębo- 
wiczA  p.  t. :  „Nazwy  plemion  i  ludówsłowiańskich 
w  starofrancus  k  i  cli  Chansons  de  Gęste",  którą 
Wydział  uchwalił  przesłać  Dr.  Maksymilijanowi  Kawczyń- 
skiemu  we  Lwowie,  z  prośbą  o  ocenę. 

Pracę  p.  Dr.  Zygm.  Celichowskiego :  „Przyczynek 
d  o  ż  y  ('  i  o  r  y  s  u  M  a  r  c  i  n  a  K  w  i  a  t  k  o  w  s  k  i  e  «;  o  (P  ł  a  c  łi  t  y ) 
z  Różyc"  ucliwalono  odstąpić  Komisyi  historyczno-literackiej. 


AKADEMIJA  UMIEJĘTNOŚCI  W  KRAKOWIE. 


Wydział   filologiczny. 


1889. 

Posiedzenie   Wydziału 
dnia  2  Grudnia. 


Pizewodoiczący :  Dr.  Estrkichkk. 

Profesor  Morawski  zda!  sprawę  z  pracy  p.  Gustawa 
Lettnera  p.  t.:  „Istota,  budowa  i  stanowisko  agonu  w  Ko- 
medyjach  Arystofanesa". 

Niniejsza  rozprawa  Jest  wypadkiem  samodzielnych  badań 
autora  nad  kwestyją,  o  ile  szczegółowym  twierdzeniom  i  teoryjom, 
zawartym  w  dziele  Dła  T.  Zielińskiego:  „Gliederung  der  altat- 
tischen  Komodie"  (Lipsk  1885)  istotnie  odpowiadają  Arystofa- 
nesowe  utwory.  Właściwy  przedmiot  rozprawy  odnosi  się  wpraw- 
dzie przedewszystkiem  tylko  do  jednego  ich  działu,  wymagał  on 
jednak  dokładnego  rozważcniH  całego  ustroju  genijalnych  kreacyj 
ateńskiego   komedyjopisarza. 

Autor  przyznaje  Drowi  Zielińskiemu  słuszność  co  do  kilku 
najważniejszych  spostrzeżeń  i  wywodów,  stanowiących  pod.';tawę 
jego  dzieła,  mianowicie: 

1)  Niezawodnie  zależność  ustroju  staroattyckiej  Kome- 
dy i  od  ustroju  tragedyi  jest  znacznie  mniejsza,  aniżeli  to  po- 
wszechnie do  niedawna  przypuszczano. 

2)  Epirematyczny  układ  jest  istotnie  charakterystyczną  ce- 
chą najwybitniejszych  ustępów  Arystofanesowej  komcdyi,  w  przeci- 
wieństwie do  epejzodyeznego  układu  staroattyckiej  tragedyi. 

3)  W  Arystofanesowej  konifdyi  dzieli!  się  chór  na  dw.i 
półchóry,  liczące  po  12  chorentów.  Odę  syzygii  epirematycznej 
wygłaszał   jeden   półchór;  antodę  półihór  drugi. 

4)  Najgłówniejszemi  częściami  Arystofanesowej  komedyi, 
około  których  reszta  utworu  grupowała  się,  jako  sceny  uzupeł- 
niające, są:  1)  pierwsza  partyja  chórowa,  2)  agon 
aktorów  i  3)  parabaza. 
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5)  Wymienione  następstwo  po  sobie  tych  najważniejszych 
części  było  pierwotne  i  zwyczajne;  parabaza  stanowiła  zakoń- 
czenie dawnej  komedyi. 

6)  W  obec  braku  innych  komedyj  starogreckich ,  lub  choćby 
tylko  staroattyckich ,  tem  bardziej  wypada  szczegółowo  i  nieza- 
wiśle od  tragedyi  zbadać,  zestawić  i  porównać  ustrój  wszystkicłi 
części   utworów  Arystofanesa. 

7)  Ustrój  wymienionych  trzech  uajgłówniejszycli  ustępów 
komedyi  wykazuje  wiele  cech  pokrewnych;  zachodzące  zaś 
różnice  bardzo  często  wyjaśnia  odmienne  już  z  natury  zada- 
nie każdej  części  z  osobna. 

Te  zapatrywania  stanowiły  myśl  przewodnią  także  niniej- 
szej pracy  autora.  W  innych  ważnych  względach  doszedł  autor 
do  odmiennych  przekonań.  Ponieważ  zaś  dowodów  szukać 
musiał  w  układzie  także  innych  części  komedyi,  zatem  nawiązał 
też  i  rozwinął  uwagi  o  ustroju  Arystofanesowych  komedyj  w  ogól- 
ności i  starał  się  takowe  należyrie  uzasadnić. 

Przekonawszy  się  i  wykazawszy  też  przedewszystkiem ,  iż 
parabaza  i  pierwsza  partyja  chórowa  są  w  porównaniu  z  ago- 
nem  dawniejszemi  elementami  komedyi,  uznał  autor  za  konie- 
czne przedewszystkiem  roztrząsnąó  ich  budowę.  Wypadło  to 
uczynić  szczegółowo,  gdyż  dotychczasowe  rezultaty  badań  są 
zdaniem  autora  w  znacznej  części  błędne.  Dlatego  autor  podzie- 
lił całą  pracę  na  dwie  części.  W  pierwszej  omawia 
ustrój  owych  ustępów  komedyi ,  które  okalają  tak  zwany  agon 
aktorów,  w  drugiej  zastanawia  się  przedewszystkiem  nad  ustrojem, 
istotą  i  stanowiskiem   agonu. 

Najważniejsze  kwestyje  dotyczą: 

1)  Specyjalnego  związku  tetrametrycznych  ustępów  kome- 
dyi z  ruchami  chorentów  i  przygrywką  Instrumentalną. 

2)  Sposobu  wygłaszania  każdej  części  komedyi,  t.  j.  w  ogól- 
ności stosunku  muzyki  do  tekstu  wygłaszanych  ustępów. 

3)  Natury  melodyj  fletu,  towarzyszących  wygłaszaniu  dj'ja- 
logów. 

4)  Stosunku  agonu  do  innych  części  komedyj. 

5)  Przyczyny,  dla  której  komedyja  po  głównej  parabazie 
przybiera   ustrój   epizodyczny,  właściwy  tragedyi. 

6)  Właściwego  powodu,  dla  którego  używano  w  komedyi 
dwudziestu  czterech  chorentów. 

7)  Wzajemnego  do  siebie  stosunku  wszystkich  części  całej 
komedyi  pod  względem  treści. 

Co  do-  pierwszego  punktu  autor  usiłował  udowodnić  szcze- 
gółowo, że  Dr.  Zieliński  myli  się,  przysądzając  wszystkim  tetra- 
metrycznym    dyjalogora    równoczesne    pochody    i    inne   ewolucyje 
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chorentów.  Anapestycznym  tetrametrom  i  nale^cyni  do  nich  pni- 
goin  głównych  parabaz  przysłuchiwał  się  chór  spoliojnie. 
Właśnie  z  powodu  tego  odmiennfgo  cłiarakteru  anapestycznych 
tetraraetrów  zdarzają  się  one  tak  rzadko  w  pierwszej  partyi  chó- 
rowej, przeznaczonej  głównie  do  wtórowania  poci)odowi  wkra- 
czającego chóru.  Ta  okoliczność,  że  w  ciągu  wygłaszania  anape- 
stów  parabazy  chór  stał  spokojnie,  wyjaśnia  nam  zarazem  zmienną 
ilość  wierszy  tycliże  ustępów. 

Zupełnie  talj  samo  tłómaczy  się  użycie  anapestów  i  jam- 
bów  w  dyjalogacłi  agonów.  Ponieważ  cliór  był  niejako  asjonotetą 
i  ostatecznie  miał  wyrokować  i  obwieszczać  zwycięzcę,  a  prze- 
bieg agonu  stanowił  najczęściej  o  kwestyi  bytu  i  całej  dalszej 
działalności  istot,  które  chór  reprezentował,  musiał  się  więc  chór 
jak  najiiważniej  agonowi  przysłuchiwać.  Zgodnie  z  naturą  dyja- 
logu  w  ngólności,  układał  poeta  epiremat  i  antepiremat  dowolnie 
w  tej  lub  owej  ilości  wierszy  i  nie  ma  najmniejszego  powodu 
takowe  uzupełniać.  Teoryja  tak  zwanych  „perykop"  odnośnie 
do  dyjalogów  tet)-ametrycznych  jest  najzupełniej  błędną  i  bez- 
podstawną. 

2)  i  3)  Stosownie  do  tego,  czy  dyjalog  był  bardziej  oży- 
wiony, czyli  też  spokojniejszy,  raelodyja  wtórującego  fletu  obej- 
mowała większą  lub  mniejszą  ilość  wierszy.  W  ogóle  muzyka 
zajmowała  w  dramacie  greckim  stanowisko  podrzędne. 

Najniezbędniejszym  warunkiem  w  klasycznej  epoce  dra- 
matu greckiego  było,  iżby  słuchacze  każdy  wyraz,  każdą  zgłoskę 
wygłaszanego  tekstu  jak  najdokładniej  słyszeli  i  rozumieli.  Z  tego 
powodu  autor  zwalcza  całą  teoryją  Dra  Zielińskiego,  odnoszącą 
się  do  muzycznego  pierwiastku  w  Arystofanesowej  ko- 
medyi. 

Dr.  Zieliński  przyznaje  największej  części  śpiewów  chóro- 
wych charakter  śpiewu  artystycznego  (Kunstgesang).  Temu  autor 
stanowczo  przeczy.  Sądzi  on,  że,  ze  względu  na  zrozumiałość 
wyrazów,  wygłaszanych  razem  przez  dwunastu  chorentów,  w  śpie- 
wach chórowych  uznać  można  jedynie  tak  zwany  recytatyw; 
wykazuje  nadto,  iż  wcale  nie  rzadko,  tak  w  tragedyi ,  jak  i  ko- 
medyi,  starczył  sam  wykład  melodramatyczny. 

Właściwy  śpiew  melodyjny,  zdaniem  autora,  odbywał 
się  jedynie  w  tak   zwanych   raonodyjach. 

Tetrametryczne  dyjalogi  składały  się  wprawdzie,  bądź  z  te- 
trametrów  trocheicznych,  bądź  z  jambicznych,  lub  anapestycznych. 
Z  pomiędzy  jambicznych  tylko  lirycznym  i  chórowym  tetrametrom 
towarzyszyły  ewolucyje  chorentów.  Natomiast  tak  zwane  dyjalo- 
giczne  tetrametry  jambiczne,  wyłącznie  właściwe  agonom,  pozba- 
wione  były  orchestycznych  i  wszystkich    innych  poruszeń  chóru. 
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Pomimo  je<liiak  róziiic  metrycziiycli,  wszystkim  dyjalogicznym  te- 
trametrom  bez  wyjątku  był  właściwy  jedynie  wykład  me  I  o  d  ra- 
matyczny,  u  nie  recytatyw,  który  im  przyznaje  Dr.  Zie- 
liński. 

Autor  dowodzi ,  że  -apa/.aTaAOY'^  niemogło  być  niczem  in- 
nem, jak  wykładem  melodramat ycznym,  zaś  •f.y.icCkoył^  de- 
klamacyją,   pozbawioną  wszelkiej   przygrywki  instrumentalnej. 

4)  Pierwszej  części  cliórowej  nie  można  zwać  komiczną 
l)arodos,  gdyż  nie  zawsze  podczas  niej  wkracza  chór  na  scenę. 
Fowtóre,  zakres  jest  jej  znacznie  obszerniejszy.  Wszystkie  części 
komedyi,  poprzedzające  agon ,  ten  mają  cel,  aby  należycie  wi- 
dzów przygotować  do  tego  dyjalogn  aktorów,  stanowiącego  punkt 
kulminacyjny  utworu  i  sprowadzającego  przewrót  w  akcyi  dra- 
matycznej. 

Agon  nie  jest  koniecznie  sporem,  które  to  poję- 
cie błędnie  podsunął  mu  Dr.  Zieliński,  lecz  jest  zawsze  walką 
z  istniejącym  stanem  rzeczy,  mającą  na  celu  przewrót  lub  przy- 
najmniej zmianę  danycli  stosunków.  Cała  akcyja  dramatyczna, 
następująca  po  agonie,  jest  już  tylko  konsekwencyją  prze- 
prowadzonej  w  agonie  zwycięskiej  idei. 

5)  Przyczynę,  dla  której  komedyja  przed  główną  parabazą 
ma  ustrój  epirematyczny,  a  po  głównej  parabazie  przybiera  zwyk- 
le ustrój  epizodyczny,  upatrywał  Dr.  Zieliński  we  wpływie  dory- 
ckiej  lub  jońskiej  komedyi  na  komedyja  staroattycką.  Autor  uważa 
to  zapatrywanie  za  mylne.  Właściwym  powodem  tej  zmiany 
jest  zupełnie  mylne  stanowisko  chóru  w  obec  dobiegającej  do 
końca  akcyi  dramatycznej.  Ta  zmiana  stanowiska  chóru  jest 
wogóle  w  ścisłym  związku  z  zachowaniem  się  chóru  w  ciągu 
akcyi  aktorów. 

6)  Właściwą  przyczyną  faktu,  że  w  komedyi  występowało 
aż  dwudziestu  czterech  chorentów,  jest  pierwotny  przeważnie 
orche 8 tyczny  charakter  komedyi.  Z  natury  rzeczy  wypływa, 
iż  orchestyka  komiczna  była  żywszą ,  bardziej  nużącą  i  prędzej 
tchu  pozbawiała,  aniżeli  to  miało  miejsce  w  tragedyi.  Liczne 
dowody  mieści  sam  tekst  komeyj  Arystofanosa,  że  ci,  co  śpiewali, 
zarazem  i  tańczyli.  Epirematyczny  ustrój  służył  do  tego,  by 
odę  śpiewał  jeden  półchór,  antodę  zaś  drugi.  W  ciągu  zaś  przerwy 
półciiór  milczący  mógł  zaczerpnąć  nieco  powietrza  i  sił  —  tyle, 
ile  było  potrzeba  do  dalszego  spółdziałania. 

Dwunastu  chorentów  równocześnie  śpiewających  i  tańczą- 
cych stanowiło  owo  maximum ,  po  za  którem  tekst  jużby  był 
niezrozumiałym.  Ilość  ta  była  zarazem  potrzebną,  by  wywołać 
należyty  efekt"  w  „amfiteatrze",  który  miał,  jak  wiadomo,  nader 
wielkie  rozmiary  i  stał  pod  gołem  niebem. 
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Gdy  użycie  dwudziestu  czterech  chorentów  ustaliło  się  już 
w  komedyi ,  ostało  się  i  później,  kie^yto,  jak  n.  p.  w  agono- 
wych  syzygijach ,  przerwa  między  odą  i  antodą  stawała  się  co- 
raz większą.  Wreszcie  zredukowano  ilość  komicznycłi  chorentów 
do  połowy,  jak  to  widać  z  tekstu  El?klezyjacuz  i  Plutosa. 

7)  Wprawdzie  tetrametryczne  syzygije  w  ogólności,  a  agon 
aktorów  w  szczególności  są  najważniejszemi  częściami  komedyi; 
mimo  to  agon  w  komedyi  Arystofanesowej  nie  był  nawet 
koniecznym  i  niezbędnym.  WAcharnejczykachn.  p.,  zamiast 
agonu  aktorów  ma  '  miejsce  tryraetryczny  wykład  Dykajopoliaa 
o  tem,  jakie  powody  złożyły  się  na  uporczywą  i  niszczącą  wojnę. 
W  Pokoju  zamiast  agonu  znajdujemy  tetrametryczny  ustęp, 
nie  ujęty  w  syzygiją.  W  Te  s  m  of  oryj  ac  u  za  c  h  odnrtśny  ustęp 
ma  co  najwięcej  charakter  proa^onu;  właściwego  zaś  agonu 
również  utwór  ten   nie  ma. 

Odległość  samego  agonu  od  początku  utworu  zależy  od 
miejsca,  w  którem  mieści  się  właściwy  związek  przygotowującej 
go  akcyi  dramatycznej.  W  Żabach  n.  p.  związek  ów  stanowi 
ustęp,  którym  Ajakos  uwiadamia  sługę  Dyjonyzosa  o  rozpoczy- 
nającym się  w  Fladesie  sporze  Ajschyla  z  Eurypidesem.  Wstęp 
ten  następuje  dopiero  po  głównej  parabazie. 

W  utworach,  mieszczących  w  sobie  dwa  agony,  znaj- 
dujemy dwa  prologi  (w  jednym  z  nich  nawet  poniekąd  trzy). 
Z  bliższego  rozbioru  wynika  w  ogóle,  że  tak  prologi,  jak  inne 
trymetryczne  ustępy,  w  porównaniu  z  tftraraetrycznemi  działami 
komedyi,  dopiero  z  biegiem  czasu  coraz  bardziej  się  rozwiel- 
możniły,  mianowicie  pod  wpływem  staroattyckiej   tragedyi. 

Następnie  Prof.  Morawski  złożył  pracę  p.  Dr.  St.  Win- 
DAKiEWiczA  p.  t.  Protokóły  nacyi  polskiej  w  Padwie. 

Jest  to  opis  księgi,  obejmującej  przeciąg  czasu  od  r.  1592 
do   1733  i  wypisy  z  protokołów. 

Następnie  odbyło  się  posiedzenie  ściślejsze,  na  którem 
uchwalono  rozprawę  p.  Gustawa  Lettnera  „Ustrój,  istota 
i  stanowisko  a^onuwkomedyjachArystofanesa" 
odesłać  do  komitetu  wydawniczego;  pracę  zaś  p.  Windakie- 
wiczA  p.  t.  „Protokóły  nacyi  polskiej  w  Padwie" 
odstąpić  komisyi  historyczno-literackiej. 
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